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Z A K O NNE GO. 


„w Splendorach Świętych, y Zycia dofkonałośćią 
'znacznieyfzych Karmelitow y Karmelita nek, 


| Kioremi Zakon Nayświętjzey MARYI Panny z Gory 
|| Karmelu od ELIASZA naychwalebdnieyfzego Woz 
| dza y Proroka ufundowany, jako Firmameni 

z J[woiemi iasniele Luminar zami. 


— Niegdy r Językiem 


Nayprzewiclebnieyfzego Gra FILIPPA od TROYCY Przenayśw: 
Karmelitow Bofiych Korgregacyi 5. ELIASZA GENERALA 
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BOGA 1746. 

PIE RWSZA. GLEC. 

-00229908939209049998293 23 


ERC AF PORO RRR 


- aD A 0% t ; 
w APROPO iR 

W LUBLINIE w DRUKARNI JKM. Corr: S 
Ie’ ul 


E EERE EEEE OTTENNE EEES 
6 A; Ń AB Ś A \ I 
CLN SA Y Ñ A n 
N A 
7 p. X ) 5) 2 
(i oda żę 


A 
2 h, (17 
~ i 
Kay % i 

Dahi b. > E 
R 4 A 7 1 
KĘ ZALWZ $ 4 
OS P. Ww: BAB d 
: AB 3 j 


b 
RS 


É 


ZA 


- 2 Na Zallawiu, Dubnie, y Oftregu 
Ę Xiężnic Jeymośći 


KONSTANCYI KOLUMBIE, 
| *<zDONHOFFOW 


SANGUSZKOWY, 


Ná Wiśniczu; Jaroflawiu, y Tarnowie 


HERACLES 
Miecznikowy W. X. Lit. 
ORDYNATOWY OOsttogskiey, - 

 FuNbAToRcE Nałzey Miłościwey. - 


At 008/20g Ozdodę, bo Świętych Zako- 
| Quu fwego, iefzcze od Świętego ELLASZA Proroka pom 
| jj cbodzacych, właśnie. iak w drugim nå Ziemi Niebie, ` 
0 w Domu Jaśnie Oświeconyn: Twoim, y w rękach 
BRO ABRZAJA Twoich Panfkich loknie Zakon na/z Karnelitań[ki. 
| PEAR" | A SNIE. OSWIECONA MOSCIA XIĘZNO, 
¿=~ PANI y FUNDATORKO Nafza MILOSCIWA. 4 gdzież 
> | fufzniey z fwatemi Swiętemi, pierwfzy raz do Polfki po Polfku przy- 
ż USSR © «kodząs 


„ thodzacemi, miat fig nafz Karmel udać: ieżeli nie do FUNDATOR- 
KI fwoiey, iako. na frebie tafkawey, ták Swiętym tego Zakonu /przyia- 
dacey? Gdzie Ich miat lokować lepiey, ieżeli nie w tym fercy, ktore- 
„go Panfkie ufży chętnie pochwały Świętych Pamjfkich fluchaia, 


J 0 niey 
ufia mowia? ` Chetnie bardzo garna fie Regnónći Bofty do tch rak 
Panfkich, ktore fre wzuofza do BOGA ku Niebu uflawicznie, y ktore 


dla Jego Kosćiotow pracuia, y czynię wiele, Wiedza dobrze Koro- 
náti Niebiefcy, iako te Pańjkie ręce nie poprożuwia nigdy, ále ńlbo dla - 
lcb chwały do Kośćiołow praciia, dibo Żywoty Swietych Pańfkub prze- 
kladńia oczom, dla zego do nich z przyktadnym /woim życiem /piefza. 

Poydzie Ich fawa wyż ey Á wyžey w gorę, gdy Jew te doflana Pańfkie 

: vece, ktore honor Bofki, radyby nad famo Niebo wymieść y Świętych 
lego. Jeżeli Ich “Cnoty, nie fa wiadome do tad, całemu Polfkiemu świa - 
t4? Łatwo Ich tam Jawa trafi, kędy Wafzey Xiażęcey Méi zacnego 
Domu Honor, ktory tędy terminu miemą. A gdZiefz przjzwiciey, 
miat fie nafz Zakon z Świętem udać? seżeli nie do tego Jaśnie Oświe- 
conego Domu, ktory właśnie może kę Ziemfkim nazwać Niebem, ktory 
tak wiele z Kolligowónych, nietylko Jaśnie Wielmożnych, dle Jaśnie 
Oświeconych Spkzdorow liczy, iák wiele Niebo /wych Luminórzow, 
tak, że może tu mowić, co BOG powiedział Abrabómowi: Numera 
Stellas fi potes? Kzory zo może /ię nazwać nietylko flonecznym Nie- 
bem, dle (amym Empyreum, kiedy nietylko fwoia.Kolligacya, Napiń- 
śnieyjzych tyká fig Tytułów, dle co ief naywięk(ża, y Jamych \Nay-- 

„ świętfzych ná Watykanie Jęgd.  Dlá tego zddie fre tym Stugom Bo- 
Skim, że z ićdnego w drugie whepuia Niebo, z Gory Kormelu na Nie- 
bożyczny Honorow y Emineucji Olymp; fwoich Jowifzow pełny. FJa- 
koz niemmogł ELLASZ Swięty, Patryarcha Zakonu tego, 4 Hetman Wiel- 
ki y Wodz, tók wiele Zakonu fwoiego Swietych /wotey Milicyi Karme- 
litanfkiey, lepfzey Konfyflencyi zudleść, ińko w tym Jaśńie Oświeco- 
nym Domu, własnie iak w Rain tákim, w ktorym wjfzelkń niewinność, 

pierwfzych Rodzicow, zmayduie fre, gdzie abfolute, niema chytry waż 

: mieyfea. Wiedžziót komu oddać w Kommende fwoię Milicja, bo uznać 

> Wielkiego Hetmaná, wielka y zacna Corę. Zgodza ię pięknie y do fie- 

bie przypadna z KONSTANCYJ Imieniem, tych Kawálierow Niebie- 
> fkich Cnoty, Miecz ELIASZA ogutfty, z Tytułem Mieczuikofłwa; Ko-. 
$ ronå Herbownó ELIASZA Świężego, z Xrażęca Mitra, Krzyż KARME- 

i -~ ŁU zKrzyżem Kawalierfkin; KARMELU Gwiazdj z/plendorami Ja- 

= Ge Oświeconego Domu, Krew Męczen(kć, z Xiażęca Purpura. O- 

e la Jawne mafzego ELIASZA, ogniem Niebiefkim ták wiele raz} w 

` Piśmie Swiężym cudownie zápalone, z Herkowna DONHOLEOW Glo- 
wą, zák wiele rázy zá dóśloieńfiwo Qyczyzny, nietylko nå Marfowymo | 
konfekrowóna Polu, óle też pó Ottarzóch wielkich, wielekroć razy zło- ` 
Žong j czczona; Dawność Zákonu z flarožytnośćia Jaśnie Oświeco- 

| | e > i nego- 
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nego Donu. Luboć y ognifła Prorokó ELIASZA Qyadriga, pięknie 
kwadrowócnoże do Herbowney Jaśnie Qświeconych XIAZAT SAN. 
GUSZKCÓW Pogoni, zie mniey także oguifiey, bo nå tyfac:nieprzy= 
idcielfkich Obozow fkoczyć mężnie gotowey, 'wbiegu fwoim w zawody, o 
więkfza ówięk(za Domu fwoiego flawę, nieufłaiacej nigdy, óle y owfzem 
na placu Marfowym za nieprzyiácielem Oyczyzny nganiáiacey fię Zą- 
wyże, Ma tego więcey iuż medofiáie, tylko áby WASZA XLAZĘCA 
MOSC t Milicya Niebiefka y z Wodzem fwoim, do Boku fwotego chg- 
tnie racjda przytać, na firáz WASZEY XIAZĘCEY MOŚCI rzeżwo 
Jie y dobowolnie garniaca, ná wfzelkie Ordynan/ć gotowa, wfzelkie Bto- 
gofławiewtwo Niebiefkie, za foba do Domu Jaśnie Oświeconego prowa- 
dzaca; akos iuz Ich Zákon raz ná zaw/ze róczyłć w tafkę fwoię przy- 
tat. Þgo wygladń z fwoia Kówalierya ELIASZ, Ich Wodz ták ogni 
Ty; Ot profza Sukceforowie Tego, iefzcze tu na świecie woiuiacy, dla 
WASZIY XLAZĘCEY MOŚCI certować przed Niebem gotowi zawfe. 
Na to apifniemy fie 


JASNIE OSWIECONEY WASZEY 
XIĄŁĘCEY MOSCI FUNDATORKI 
y DOBRODZIEYKI N afzey 3 
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Nayniżśi Słudzy y Bógomodlcy. Wieczni 
KARMELICI Bofśi Prowincyi Polfkiey. 
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*— Ozdoba Karmelu Zakonnego ań trzy Części rozdżieloną 66 diligen- 
ter, & attente legi; In quo eum nihil fit, contra Orthodoxan Fidem 
ac bonos mores, & cum Originali fuo, quod ab A,R. P. Puippo à 
Sanćtiffima TRINITATE, Generali Ordinis Carmelitarus, Con- 
gregationis S. ELIÆ editum erat, concerdet: ideò prelo madari, & 


in lucem public edi pofle, cenfed. Dat; Cracovie 19. gbris AD. 1741, 


M. MATHIAS ZIĘTKIEWICZ, S. Tb: Dody: 6 
Profe/for, Canonicus Cathedr: Cracovienfis. Li- 
brorum per Diacefm Cracovien: Cenfòr, npp. 


LICENTIA ORDINIS. 


Frater Benignus a JESU, Præpofitus Generalis, Fratrum Cavmlitarū 


Dycalceatorum, Congregationis S. ELIÆ, Ordinis B.V.M, de Jonte 
: Carmelo; ać ejufdem S. Montis Prior, - 
I præfentium, A. R.P. Onuphrio ab Aflümptione B.V.4.Ex- 


provinciali, Provinciæ noßtræ S Sprerrós, in Polonia; necpn a- 


étuali Vifitatori Generali illius; facultatem concedimus, reimpimē- 
di Polonico Idiomate, Decorem Carmeli Religiofi, in Splendribus 
Sanćtotum, ab A. R. Patre noftro Philippo à SS. Trinitate, olin Prz- 


polito Generali, editum; præviâ approbatione duorum Theoligorä 
è noftris; In quorum Fidem, præfentes dedimus, figillô noftró nuni- 
tas, ac propria manu fubferiptas. Rome, in Conventu noftro S.M, 
N. Thereflie, & S.P,N. Joannis à Cruce. Die1g. gbris 1745. 

E. Benignus a FESU, Prepoftus Generalis. ! 

E Goibardus à S. MARIA, Secretarius. 

F. Onupbrius ab A(fumpt. B.V.M. Vifit. Glis Gar Dif: 
E, Ambr ofius à SS. Trinitate Secretarius. 


APPROBATIO THEOLOGORUM ORDINIS. 


S m fpeciali mandato A. R, P, N. Benigni à JESU, Prepofiti Generalis Tofirz 


<Congregacionis Carmelitarum Difcalceatorum, Librum in tres pares dyvifam, 
cui Titulus! Ozdoba Karmelu Zakonnego, w Splendorach Świętych, €F c. ex Laino in 


Polonicum Idioma, per A.R P.N. ONurantum ab Aflu ńptione B. V. M, Expiovin- 


cialem Provincie Polong, © actualem ejufdem Vifitacorem Generalem tranfitum; 
in amplioremd; formam per additionem novarum. Vitarum, aućtum, attencta legi- 


mus; & quia concordare cum fuis Originalibus vidimus, nihiią; bonis moribus, & 


Fidei Orthodoxæ contrarium advertimus, ut typis etiam Polonicis pro Glori Dei, 


„8 Sanctorum Honore, necnon legentium Spirituali utilitate imprimi poffit, id di- 
gnum judicamus. Dart, ip Conventu nofro Leopolienfi, die 16. Maji. 1746. © 
s, F. Arfenius à S. Hyucinibo S. Th: Leor ac Deffinitar Prosin: 


F. Samuel à S. Hyacintho Sac. Theol: Leor, 


. APPROBATIO CENSORIS. . 


brum, ex Latino in Polonicum Idioma tranfpofitum, cti titulus: - 
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PROTESTACYA ZAKONU. 


pax S, P. VRBAN VIII. Naywyżlzy Kościoła Swiętego Rzymíkiego Ká- 


tolickiejo Pafterż, wydał Dekret, dnia 13, Marca, Rolu Pańfkiego, 1625 4po. 


ty m dni 6. Czerwca, Roku Pańfkiego, 1631, determinował, żeby wydąiąc 2y- 

«ia, Ofob Swiqobliwośćią Znakomitych, nie chwalić ich, iako Świętych, albo Blogos 

fiawionych, tlko Cnoty, y Opinią Swiątobliwości, Zycia ich, do wiadomości po- 

dać, ( ióko fiętu kładżie:) Przeto oprocz tych; ktorzy iuż między Swiętych, albo 

Błogofiawionych, od Swiętey Stolicy Apoftolikieyj fą policzeni, czyniemy tę tera- 

znieylzą Protdtacyą. że przez wydanie tych Zy wotow, WII. Oycow, Rraci, y Sioftr, 

Zakonu Nálzeæo, do Beatyfikicył, y Kánonizacyi-ich, żadney drogi nie czyniemy, y 

czynić, nie zmyślamy, tylko iako Hifłorye, na więklzą Chwałę Pana BOGA, ni zbu- 

'dowanie Bliźiich, y na pobudzenie do naśladewania w Cnotach Zakonnych, wyda- 


iemy, Wfzytlouniżając, y poddając, pod determinacyą, y rozfądek, Kościoła Swiętee ' 


go, Rzymiki/go Katolickiego, 
«SSE «PSR a3E$Ba sg OSto 33502 a35500 >< adSSQa ESO ge «2550 SQ 


PRZEMOWA 


DO CZYTELNIKA: 


AE Jorm fy Poczatek, wźiął 
FDS Zákon Karmelitańfki , 
/ ywa 4. uż J z 

<< przed Wcieleniem Pań- 


UT fkim, Roku 930. albo 


według zdania niektorych; 979. 


Tak, że racbuiac-do teraznieyfie- 
go Roku 1746. już trwa, lat dwa 
Tysiacd, Siedmfet, dwadźieśćia, y 
Sześć. Fundatorem jego, byt ow 
ELIASZ Wielki Prorok; który, 
Zakon ten fundowat , ná Honor s 
J Vfługę Nayświętfey PANNY 


ARYTI, jemu na ten czas, 


ji 


8O NAZYWANO Zakonem Synow Pro- 


rochicb, ponieważ Duch Prorotlma, 
już mię. był tak pofpolity, iak 
przed tym, lubo był wielom udźie- 
lony, j ták w tym, ták y w tam- 


tym Stanie, nazywał fę Zákonem 


Prorocktm , albo też ELI ASZO:-- 


WYM. Potrzećie; nazywana 204. 


Zgromadzeniem Effenow, od Swiare 
zobliwośći, ktora wjiyfcy Alumno- 
wie jego jaśnieli , albowiem Imię 
Ej]enus; jednu jeffy co y Swięty, 
Fo czwarte, ojłatnich czafów Sy-- 
nagogi, nazywano go Zgromadze- 
5 Affydeufiom , od ae Zyćią 
Swiatobliwości, albowiem Affyde-- 
uR, y Ejjenus, jedno teft, coy 
Swięty. ` Fo piate, na poczatku 
Prawa Ewangelicznego, Alumnos 
wie jego, pod Imieniem Effenow y. 


nazywali fię też. Vezniami lina.: 


Poprzednis 


PRZ EMOW A 


Poprzedniką CHRYS TVSOW E-- 
WEGO, Wodza y Nauczyciela 
ich; u wfiytkich na ten czas, w 
podźiwieniu będacego. Po f[zojłe , 
nazywano go, Zákonem Nayświę- 
they MARYI PANNY, z Go-- 


ry KARMEL, dla ofobliwfey 


| Chmat y, y Honoru, ktory jego A-- 
- lumnowię, Nayświętfiey P AN- 
"NITE myświadczalt, na teyze 
Świętecy Gorze , wyfławiwfiy tam, 
na iey Część Kaplicę. Po śiodme, 
teraz nazywa jig Zakonem Kar-- 
melttań(kim y od famey Gory Kar-- 
melu, ktora była, włafnym pocza- 
tkiem jego. 
Fundatorem jego, ( jako fię po- 
wiedśtało ) byt wielki ELIASZ 
Prorok, ktory przy naywiękfiey 
Smwiatobliwośći, wielą prerogátywa- 
mi od BOGA Ozdobiony, zámyká 
w fobie, wfytkie Gotlnośći Smwig-» 
tych: albowiem, jef piewfym Zd-- 
konow Patryarcha, Proroktem Wiel- 
. kim, Poprzednikiemi haznaczonym, 
Wiorego przytśćcia CHRYSTYV S0- 
WEGO, Apoflotem Ofłatnich Cza» 
jow; Wyznawcą Wiárys pod Acha- 
bem Krolem, przyfitym /Męczen= 


nikiem pod Antychryfiem, y pier-- 


mfhym Fanng, między ludźmi, 
Slubem Konfekrowanym, Dla cze- 
go, przyzwoita rzecz była, zeb 
ten Vniwerfalny Duch ELIASZA, 
wnim jako w początku nierozdźie= 
lony, był kommunikowany, y roze 
dźielony, w Synacb, á tak, żeby miał 
w [wom Zdkonie Prorockum; wies 
lu Alumnow , że wfiytkiemt prero- 
gatywami Swiatobliwośći, y Godno- 
| xćtamt' Swięrych. Miał tedy 


Alumnow , Patryarihbow infiych 
Zakonow , jáko to, ANTONIE- 
GO, y BAZYLEGO. Miał nie- 
zliczona liczbę Prorąow , Y wielt 
Z tych, ktorych Prorółwa znaydu= 
ja fię w Piśmie Sniętym. miał 
IANA Chbrzdicielą , Poprzedniką 


pierwfiego przytśćią CHRTSTV- | 


SOWEGO; miat IEDRZELA ; 
z Kollegium Apoflol[kego, pierwey 
Vcznia., Swiętego TAN A; miał 
MARKA, z Ewanglifłow, Na 
ucżzyciela Ejlenow w Kupcie miał 
AGABA, ENOCHA, y iufzych., 
z Stedmiudźieśżat dwoch Vczniowe. 
CHRYSTVSOWYCH; miat EL, 
PIDYVSZA, y żak wien- sufiy ch 


z Vczniow Apofłolfkich: miat uze- | 


źliczonych Świętych Wznamcow s 


jako to CYRYLLA, ALBERTA, 


(Se. (50. miał wiele /dęczenni: | 


kow Sławnych, jako to, AN A- 
STAZEGO, ANIOŁA, £5, 
á przed niemi, od Roku. P aifkie- 
gos 650. aż do Poku I240. rd-- 


Z 


ZYE, €c. jJ-między niemi; nige» | 


ktore, w Męfkim Hadicie, z 


Ciała, z Swiata ; z Czarta, try: = 


umfowaly ; jako to, EVGENIA, o. 


EVFROZYNA, ANGELA; 
KATARZYNA, Se md to 


) 


miał Naywyż ych, Kościoła Swięz 


tego 


Pafierzow , y Namięśnikow 


GHRY$STVSOWYCH ná Ziemiś | 
jako to, DIONIZEGO, TELE- | 

SFORA, Papieżow., Miat ze- 
n czterech 


EE 4agtofienie, tak dawnych, ják y nom 
> | > 4%) 


ADO CZYTELNIKA.. 


czterech Kośćiołow Patryarchal-- 
nych, Patryarchow, jako to, CY-- 
RYLLA, z Kościoła. Alexańdryt: 
fkiego: PIOTRA TOMASZA, 
z Konfłantjnopolitań(kiego. IA- 
NA 44, z Icrozolimitań(kiego, y 
SERAPIONA, z Antyocheń/kiegoz 
Miał Doktwom Kościoła; żadko to 
BAZYLEGO, y HIERONIMA. 


' Ná gfłatek , miat wiele Arctbifku- 


pow, y Bifkupow, ktorych Czytcl- 
nik znaydźle w tey Xiędze. 
Iednak tu, nie wftytkicb Kar- 


metw Świętych połozemy ; bo teft 


rzecz niepodobna : ponieważ idko 
mwi TRYTEMIVSZ Opat; w 
Xiędze o pęchwałach Karmelitan- 
fktob: Tak wiele Świętych było w 
Z konie Karmelitańlkim, że ich 
zgoła zliczyć nie można, ilbowiem 
gdyby kto mogł zrachować , gwia- 
zdy Niebiefkie, moglby fkompu- 
tować Świętych, tego Zakonu. 
I owfiem wiele nam wiadomych y 
dobrowolnie opuficzamy, o ktorych 


w pojpolitośćz tylko mowić będźie- 


my. Przeto owo Elogtum s; ELI- 
ASZOWI przypifane, ktoż fię 
może , podobna Tobie Chwala 
zálzczycáć? fłufinie fię może przy: 
pyóć, Z dkonowi ELIAS ZA Swię- 
tego, dla. tak wielkiey: liczby, 
Świętych, , Zadźtwi fię podobno 
Czytelnik; tyle Karmelu Swiętych 


, widzac, ktorzy do tych czas, w 
jego Pufiyni, ukryći byli, Pra- 


wda! jefł, ze- Najfś Zákon Karme- 
litañfki, o to fię tylko przed tym 


| fłarat , żeby drugich Swiętęmi pow 


czynił, dle teraz, potrzeba, aby ną 


mych; pracował. Nafych tedy 
Świętych, na Pufiyni ukrytych, na 
publiczny Widok wypromadzamy, 
dlbowiem podobała mi fię mowa, 
pewnego „Męża Świętego z Nafiych, 
ktora dawat znać: ze Swięćt pos 
ki żyta, powinni fię w Puftyniach ` 
ukrywać, żeby tam bez, niebefpie- 
czenfiwa bardźiey Swiętemi ` byli; 
umartycb zaś, nalezy w „Midftóch - 
publicznie wyfławiać, aby ich czczo= 
no, y BOG fam w ich czéi byt 
czczony, bez zadnego ich niebeż 
ieczeńfiwa, y Skody. 
P aż no kładźiemy; 
niepewne albo wątpliwe, wedle zo- 
fiáwiwfys > W rym porzadku Swię- 
tych Zzymoty kładźicmy, w ktorym 
poumierali , abyśmy Naflego Zá- 
konu  Karmelitanfkiego fukceffá, 
náležytyn porządkiem pokazáli, 
Święte Starożytności monumenta , 
z, ktorych wyjęliżmy uczynki: Swię- 
tych Najiych, fa Kroniki Zakonu 
Nafięgó, tak od Nafięgo Oyca 
FRANCISZKA, á S. MARTA, 
jako od Wżeleónego Oycd LEZA-- 
NY, y od injlych wydane: o czymfe 
niektore generalne, y pdrtykuląrne , 
H:forye, o ktorych na fwoich mzeys 
feäch, mowić będźiemy. Zakon 
Naf od ELIASZA poflanowiony 
na KARMELV , a potym roz fe- 
rzony w Paleflynie, trwał nieroz- 
dźiolony pod nim, nie tylko á% do 
przyiścia CHRYSTVSA Páná, 
dle też y po nafłapieniu Wiary 
Chrzęsciańfkiey, na infe częśći 
Świata, będac przeniesiony, Prev- 
wjfiych trzech Wiekow Prawa E-. 
wangelicznego, fam tylko zofławał, 


A 


PRZEMOWA DO CZYTELNIKA. 


pod Imieniem feczegulnym ELIA- 
SZA, Fundatora, y Patryarchy s 
Naybpiervw(zego, lubo byto wiele 


Kongregacyi tegoz Zákonu, pod! 


niejaka Zákonnych Obferwancyi 
dyfferencya, y dyfiynkcya Fábitu: 
ldko fię teraz dźłeie, w Zákonie 
Benedyktyńfkim, y oraz w Nafzym 
Karmelitańfkims w ktoryms fa 
niektore Kengregacye, pod rożnemi 
Generatami, Ná ofłatek, Czwar- 
tego Wieku, rozdźtelony jejł Zá- 
kon: ktorego jedna Część w Ponćie, 
poczęła uznawać; Świętego BA-- 
ZYLEGO zá Funddtora, druga 
Częsć w Egipcie, Swiętego AN- 


TONIEGO. Nófz zaś KAR- 


MEL; y naypierwfza ni Gorze 
KARMELV , -Zákonu Niafzeco 
Kongregacya, pod Pałryarchą E- 
LIASZA, zawfże irmat miena-- 


rufzony, do ktorego więkfza Część — 


Z akonom W ftbodnicb grzyjłółą, Nam 
uka, Nafzego IANA, 44. Patry 
drchy levozolimfkięgo, utwierdzo- 
na, tak, że w fześć fet lat, po 
CHRYSTV SIE Pánu, famych 


Kiafztorow Kármelitańfkichy li=-_ 


czono Stedm dysięcy, Pięcfet: I 
ták Nafz Zákon Karmelitań(kt s 


zoftát fię tako Zrodło, y fzczep dru. 


gich Zdkonow, ktore fa fundowa= 


ne; pod fwoiemi Fandatorantie 


KACZE 


tora pe 
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ZYWOT ELIASZA S. 
Proroka, Zakonu Nayświętfzey MARYI Panny 
z Gory Karmelu Patryarchy 


> A Jelki ELIASZ Pro= 
83 rok Pańfki, y Za- 


tx fkiego Patrydrcha, 
48: według Kościoła S. 
Eae komputu, urodził 
3. 2 ię koło Roku, od 
ftworzenia świata, 
Czterytyfigcznego, Dwuchfetnego,. Przy» 
dzieftego fzoftegosod potopu świata,dwuty 
fiącznego dwudzieftego czwartego. Od na* 
rodzenia Abrahama Qycaprawowiernych, 


- albo ludu wybranego, Tyfiącznego, pięć 


zaczął. 


dziefigtego drugiego. Oa Moyżefza,któ= 
remu Starozakonne Prawo ieft dane, pięć* 
fetnego czterdzieftego fiodmego. Asa 
Krola Judzkiego iedenaftego, Baisa Króla 
Izraćlfkiego, dwunaftego, Johanan Nay- 
wyżfzego Kapłana Żydowfkiego, fiodme= 
go. Monarchii albo panowania Chal- 
deyfkiego, y Aflyryifkiego, tyfiąc fto pięć: 
dziefiątego dziewiątego. Za panowania 


Cefarza Pyriciades nazwanego, Rokutrzy= 


naftego. Y przed Narodzeniem CHRY= 
STUSA Pana, ośmietnego dziewięćdzie= 
fiątego fiodmego. "Ten rok narodzenia 
Eliafza S. komputowany, gdyż trzydzieści 
y trzy lat fię mu nażnacza, albo rachuie, 
kiedy Miifyą fwoię, zrozkazu Bofkiego; 
do ludu Izraćlikiego, przećiwko bezbo* 
źnośći y świętokradztwu-Krola Achaba s 
W wielubowiem rzeczach Cary- 
srusowi Panu był podobnym, iako fię 
niżey opówie, y wtym go podobnym 
ezyniemy, że naprzykład iego, trzydzie* 
ftego trzeciego, lat fwoich, Roku fkon= 
€zonego, © zbawienię ludzkie fię ftarałs 


bo rzecz pewna, ieżeli trzydziefty trzeći 
Rok naznaczy fię, przyidziemy do fio= 
dmego Roku Krola Achaba, w którym 


powftał Eliasz Prorok, iako Ogień, y fo- ` 


wo iego iako pochodnia górzało. Eli- 
4fz był Narodu Żydowikiego, Oyczyżna 
iego była Tezby, y zPokolenia Lewi, z 
Familii Arona.  Pokoleńie Lewi, BO- 
GU do ufługi poświęcone, ofobliwym 
fpofobem międży dwanaśćie Pokolenia, 
Izraćlfkiego ludu, podzielone było, kto- 
remu y Miafta wydzielone były w każdym 
Pokoleniu, aby lud wybrany, w Taiemni- 


cach Wiary, w dobrych obyczśiach miał 


TInfirukcyą y naukę; Mowi tedy Epifani S. 
w życiu Prorokow: Eliafz Prorok, w Te- 


zbim urodzony, na pograniczu Arabfkim, 


z Pokolenia. Adronowego Lewita, bawił fie 
w Galaatydzie, gdyż Tezby naznaczone, y 
wydzielone były Kapłanom; y Jan Jetozo- 
limfki, w Xiędze o Nauce Zakońnikow, 
w Rozdz: r. o S. Eliafzu mowi: Był Pro- 
vok Wielki z Pokolenia Aaronowego, ż Oy- 
ca Imieniem Sabach urodzony, w Mieście 
Tbesba, to ieft w Browincyi Galaad, z The- 
sbow, Eliasz ief nazwany Tesbites, ktory 
potym miefżkał w Mieście Galaad, ktore od 
Gory miało fwoie przeżwifko, iako y kray 
ow blifko góry, za Jordanem będący, w po 
dzieleniu połowy Pokolenia Manajje. ` 
Ociec Eliafza był Sabacha, albo Sa- 
bac, z Pokolenia Lewi, to ieft Kapłań* 
fkiego, iako ię wyżey powiedziało, kto- 


rego drudzy z Pokolenia Beniamina bydź 


twierdzą, podobno ztego, że fię urodziń 
w Krolewfkim Mieśćie Jeruzalem, ktore 


ie w częśći Beniamina, ktorego też $.E>- 


= pifani 


| 
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- pifani 'Achimaan nazywa Bratem Joiady 


Kapłana. / Matka zaś z tradycyi Hebray- 


fkich, Bafemada, Corka Salomona Krola;. 


Pokolenie Judy zkolligowane było z Po- 
koleniem Lewi, toieft z Kapłańfkim, y z 
tey Familii Krolewfkiey, Matki, Koronę, 
nad Herbem.Zakońu Eliafżowego maluią 
W fimey rzeczy znayduie fig, że Achi- 
maán poiął Bafemadg, Corkę Salomona, 
y był Gubernatorem,, albo Vice-Regem, 
iedney Prówincyi, y ztey podobno oka- 
„ayi narodził fię Eliáíz w Tesbim. 
„dziw że urodzenie Eliafza, według linii 
Macierzyńfkiey dowodziemy bydź z Kro- 
44 Salomona potomftwa, bo Salomon ma- 
iąc tak wiele żon, miał też y fla dzieci, 
aw ten czas wfzyftkim wolno fię było że-. 
wić, á rzecz niepodobna była, Aby wiżyt- 
Fkie Corki Salomonowe miały bydź X1ią- 
 Żętom zaślubione. Gdy Eliaiz miai bydż 
«wielkim Swiętym, iako fię niżey powie, 
4 konfirmuie to AuguftynS. w qweftyach 
-farego y nowego Teftamentu, guefi: 26. 


' mowiąc: Gdy u Mateufza S$. w Rózdzia- 


de r. mowi Zbawiciel. Zaden miedzy Sy- 
-nami Niewiafty nie powfiał więkjiym nad 
Fana Baptyfie , nie mowi nad wjzyftkich 
więk/zym, ale nie był żaden wiekjzym, to 
ieft rownego ma, wzęk/żego nie ma; liajz 
seft mutedy rownym, y wniczym nie mmiej= 
„Jz Co fię, ma rozumieć po CHRY- 
"STUSIE Panu y MARYI Pannie. Y dla 
«tego PanBOG chciał Eliafzową Świąto- 
- bliwość y godność, iefzcze w żywocie ma- 
- cierzyń(kim będącego, obiawić. Gdy po- 
*pożnym był iego Ociec, y Matka blifką 
«iuż była porodzenia, famemu Oyeu (pią 
w cemu, Panna nad ffońce fig iaśnieyfza po7 
kazała, ktorą wbiałych fzatach, tak mç- 
- żowie, iako y Panny adorowały, klękaiąc 
- na kolana, yoney ufluguiąc, ubiegały lię. 
* Odktorey przez (en zakryteyPanny,niby go 
- relących pierfi, płomień odbierali, y w za- 
iemnie fobie deuft, niby fię częftuiąc, 
podawali. Za narodzonym Dziecięciem 
„wielka ich kura fzła. Tẹ wizyą tak S. E- 


* pifani opifiuie, mowiąc o S.Eliśfzu; kto- 
© yego gdy rodzić miala Matka tego, takie 


obiawienie miał Ociec iego Sabac, Meżo- 
wie w białych babirach, Dziecię pozdra- 
żali, "y od piersi Macierzyńfkich odbiera- 
gąc, w ogień wrzucić chcieli, ry płomień mia- 
fo pokarmu podawali. Te obiawienie 


- wydawało, że Eliaf Marzi Nayświętfzey 


Nie- 


miał bydź Synem Duchownym, przez 
fundowanie Prorockiego Karmelitáńíkie- 
go Zákonu, Marce Nayświętfzey konfe- 
krowánego, ktorego Zakonnicy, iako y 
Zakonne Panny, Eliáíza Patryárchę, y 0- 
„raz MARYA Nayświęt(zą Karmelu Kro=: 
lowg y Matke, od tego czafu pobożnie 
pozdrawiali. T4 wizyń ogniftą Eliafza 
żarliwość za Chwáię Bofką przeznaczyła. 
4 aką wizyą napomniony, y o przyfzłym 
fiikcesfie powątpiwaiąc Eliafza Qciec, po” 
iechai do Jeruzalem, iako S. Epifani da- 
ley pifze, y obiawienie Kapłanom opo- 
wiedział; odpowiedział mu ieden z Ka- 
pianow: Debrześ uczynił żeś to obiawił, 
bo będzie fyn twóy w świetle przemiefzki- 
wał, Nauka iego będzie rzetelna, y furor 


wa jJenteńcya jądzić będzie Pokolenia Izra- > | 


dla, ogniem y mieczem. Sa niektorzy Au- 
torowie, ktorzy z podobnych Bofkich 
faworow inferuią, że uprzywileiowanitym 
fpofobem Synowie, wżywocie Matki by~ 
waią poświęceni, gdyż podobne fawory 
y líki, nieprzyiacielom Bofkim, w grze 
chu pierworodnym, nie bywaią kommu= 
nikowane y udzielone. Ofobliwieto kon- 
kluduie o nafzym Eliafzu, ZEgidiuf Caimar- 
tus, niegdy Minimorum Generał, w Xię- 
dze 6 dzieiach iego, w Rozd: 3. dwiema 
racydmi to potwierdzaiąc, mowi:  Kon= 
kluduymy co według fłufznośći należy, Eliafz 
Prorok w famym żywocie Matki poświęcony, 
y dd grzechu. pierworodnego oczy/zczony. 
Co trzema racyami może fię probować, 
pierwiza iaft, że Jan Baptyfta y_Eliafż, 
twierdziemy że fą iedneyże cnoty y 1Afki;: 
według. fłowa CaRysrusoweco oO Janie: 


On ieft kliajz, y on przyfzedł w Duchu y 


w cnocie Eliafza, kiedy tedy Jan w żywo= 
wocie Matki ieft poświęcony, toć nie 


trzeba y tego negować Eliafzowi, ktory 


rowney był cnoty, rowny y walce Bos 


fkiey. Druga racyá, fentencyń SS. Epi- 

faniego, Dorotheufza,. Jana Jerozolim= 
fkiego, y Metaphrafta, że Eliafża iefzcze 
w żywocie Macierzyńfkim będącego, A- 
niołowie pozdrówiali, y witali, według wi- 

dzeniń Oyca iego, co znaczy iego świą* 
tobliwość. Trzecia racyń, że wzięty ieft 
do Raiu Adamowego, gdzie życie pod 
podobieńftwem nieśmiertelnego , przez 
tak wiele wiekow prowadzi, co znaczy O= 
fobliwe iego oczyfzczenie od grzechiż 


_ pierworodnego , w żywocie Matki, diś 


ktorego 
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ktorego grzechu Adam z Raiu ziemfkie- 
go wypędzony, y na śmierć dekretowa- 
ny. 

g. A Naródzony Eliafz, Niebu y ziemi 
wielką przynośi radość, ktorego świąto- 
bliwość y Aniołom, y Rodzicom była o- 
biawiona. Nie wątpię, że Aniołowie czę- 
fto pokśzuiąc fię, Eliáíza dziecinę nawic- 
dzśli , y iego fwemi faworami rekreowali, 
y ciefzyli. Niewątpić, że Rodzice iego 
ofobliwe mieli fłaranie, y edukacyą pil- 
ną, ták duchownie, iako y docześnie da- 
cwali, wiedząc że miał bydź oiobliwym 
Przyiacielem Bofkim, y wiernym fluga 
iego. Ztychracyi, wfzelkiey pilnośći, tak 
do potrzeby doczefhey, iáko y nabycia 

_dofkondłośći, przykłada. Jemu ná na- 
uki kofztu nie żałowali, Wiary S. y Prawa 
zbawiennego nauczyli. - Na zawiżze Na- 
zateum, BOGU Naywyżfzemu na uflugę 
konfekrowali, iako ż zachowaniń tey obli- 
gacyi inferować możemy. 
nie piiał, bo kiedy Pan BOG pod czas 
słodu fluge fwego we wizyftkim prowi- 
dowół, nawet y mięfem przez ufiugę kru- 
ków opatrywał, poflał go do Potoku Ca- 
tyth, rzekł mu: Zżiamtego Potoku pić be- 
dziefz. Pofłany ztamtąd, iak potok wy= 
fechł, do Sarefty, profit ubogiey Wdowy 
o trochę wody, nie o wino do picia, y gdy 
na pufzczy, prawie w puł umarły, pod Ja- 
łowcowym drzewem fpoczywał, widział 
Anioła Pańfkiego z nieba, ktory podpio- 
myk, y naczynie wody przyniofi. 

Głębokie PifimaS. milczenie , pier- 

wfze młodośći Eliafza nafzego łata, za== 
grzebło, tak heroicznego w cnotach świę- 
tych cwiczenia fię, tak cudowne życie, 
iako y Proroctwa taierhnice. — Tylko ko- 

< niekturować potrzeba, y to mowić może- 

-=my, że pierwize trzydzieśći y trzy lata 
fwoie, wprzedziwnym życiu, y codzien- 
nych cudach, BOGU miłym będąc y A- 
niołom, u ludzi wweneracyi y pofzano- 
waniu, przepędził. Łatwo wnofić fię mo- 

i . że, że iak lata dziecinne przebył, do ia- 

(kiego Konwentu Prorockiego pofzedł, 

Kollegia bowiem Prorokow Izraćlfkich, 

zapewne były, iako z Hiftoryi Saula y Sa- 

muela dochodzić w ktorych w pofpolito= 
śći żyli Swięći Prorokowie, w cwiczeniu 
fię wcnotach świętych, Chwśię Bofkąwe 
dnie ywnocy wyśpiewywali. “Podobne 
Kollegium było, w Gźlaśd, iáko zPifma 


Oc 


Wina nigdy’ 


A2 


S. probować łatwo, do ktorego, porzuci- 
wizy Oyczyznę y dom OQycowfki, Eliaz 
Swięty pofzedł, gdzie znalażfzy nie 
dobrym porządkiem zwyczaie, ktore 
on potym z Bofkiego Dekretu, regular- 
nie ułożywizy, przydawiży trzy wota efa 
fencyślne; pierwizym był życia Zakonne= 
nego Fundatorem, y Pafryśrcha, lubo te- 
go ftanu Zakonnego dofkonalość w pra” 
wie łafki, przez CHRYSTUSA Pana ieft 
zakończona. 

Gdy Eliafz wtym Duchownym cwi- 
czeniu będąc do lat męfkich dopędzit, z 
rozkazu Bofkiego, ofobność, y życie Pu- 
ftelnicze porzućiwfzy , batwochwalftwa 
znofić począł, y na famego Krola Izraćl- 
fkiego Achaba nafiąpił, wzrufzony Bofką 
żarliwośćią, iakoby byt Namieftnikiem Bow 
ikim naziemi, furową feruie fentencyą, 
w Kięg: Krolew: 3. Rozd: 17. czytać. YW 
rzekł Elialz "Thesbites Obywatel Galadd, 
do Achaba: 
Jki, w ktorego oczach tu fłoię, ieżeli będzie 
w zych leciech rofa, albo defzcz, tylo we- 
ding fłówa mego. ` Jak Eliafz tak żałofhą 
KrolowiAchabowi fentencyą opowied ziśł, 
polżedł ztamtąd, y żeby go Krol nie-- 
prześladował, y do więzienia nie wtrącił, 
z wielką fzkodą wybranego ludu, iako po- 
tym uczynił Micheśfżowi iego Uczniowi, 
Pan BOG rozkazał mu, mowiąc: Podź 
precz ztąd, y idź na w/cbodfłońca, y fkryt 


Jie nad potokiem Carytb, ktoryiefł na prze- 


ciw Fordangwi, z tego potoku pić będziesz, 
y krukom rozkazałem, żeby cię tam kar- 
miły.  Uważyć potrzeba cudowną Bofką 
o nalzym Eliafzu we wfzyftkim Opatrz- 
ność, wybawił go ztak wielu niebefpie- 
czeńftwa, pod czas głodu cudownie ży- 
wil, pofyłaiąc mu mięfo (z kuchni prze- 
śladowcy Krola iako drudzy twierdzą ) 
przez kruki obżarte, kiedy drudzy od gło- 
du umierśig. _ Na tym mieyfcu począł 
Eliafz {wego Zakonu pierwfze zakładać 
fundamenta, zebrawfzy do tego Życia Za- 


‘konnego zgodnych Uczniow, ktorych I=- 


miona w Xiędze żywota zapilano. Gdy 
on fam iuż był Nazareus aż do śmierći, ý 
w Galańd między Prorokami wychowany, 


żeby fię był ludowi Izraćfkiemu, y Krolo= 
_ wi bałwochwalcy, y bezbożnośći przeći« 
wnym ftał, z natchnienia, czy z rozkazu. 


Bofkiego, pobożnych zebrał Uczniów, 
śby był ftan Zakonny założył, y przeźtrzy 
EŃ Z śluby 
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Jak żyie Pan BOG Izradl= ` 
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śluby effencyślne Zakonne, w ten czas o- 
fobliwie Panu BOGU fłużył, kiedy był 
naybardziey obrażony. 

6. W ten czas Eliafz Prorok Swięty, 
kiedy lud niegdy wybrany był przeftępcą, 
Baál Bofzka, prawdziwego BOGA odftą- 
piwfzy, bezboźnie y świętokradzko czcił, 
żarliwośćią honóru Bofkiego z dięty, Ju- 

 dzką ziemię fuchośćią fkarał: _Mowite- 
dy Chryzoftom S. w Kazaniu o S. Eliafzu: 
Niefpodzianie twardnie ziemia, Niebo za* 


- fyeba, pragną rzeki y daley Sw. Doktor ` 


„Dekretowaney ziemi exageruie [karanie , 


że w/zyfikofiworzenie gniew Bofki opowia- 
«dało 


, Po krotkim 'czafie wyfechi.potok, bo 
"defzcz'nie padśł na ziemię, Pán BOG ro- 
*zkizuie Eliafzowi, mowiąc: «Podź do Sare- 
Fiy Sydońfkiey, y będziejz tam miefzkał, roz- 
kazałem W dowie aby cię karmila. Prze- 
ftrzeżomy Eliisz z rozkazu Bofkiego, po- 
{zed} do Sarefty, Krol Bezbożny Achab, 
S. Eliafza, za ktorego fentencyą furowo z 
«ałym ludem, śle miłofiernie złafki Bo- 
fkiey y Proroka fkarany, /po całym Kro= 
leftwie fzuka, z tey racyi Pan BOG, w kto- 
tego Opatrznośći był Eliafz, za granice 
'Kroleftwa go wyprawił do Sarefty, kraiu 
Sydonfkiego, żeby nietylko iego famego. 
konferwował, śle też y pobożną Wdowę, 
-w ten'czas głodną fuftentowśł.  Ucznio- 
"wie zaś _Eliafza iefzcze nieznajomi, Albo 
- między pofpolftwem, dla iego nawroce= 
"nia, ukrywali fię, y od pobożnych ludzi 
'fuftentowani,  ofobliwie od AbdyafzaEko- 
"nomakKrolewfkiego, iako Xię:3. krol: WROz: 
"18. opifuią, albo też między Prorokow 
"do Masfat y Galaád, 'czy teżna Gorę Kar- 
zanelu pofłani. Przyięty Eliafz w Dom po- 
_"bożney Wdowy 'Sareftańfkiey, nietylko 
- bęczkę maki, y baryłę oleiu na wyżywie- 
nie całey Familii, mocą Bofką przyczy* 
nit, ale też zmarłego iey Syn4, niefłycha- 
nym wten czas cutlem, wfkrzeńł, matka 
— sadumiała, że niefpodzianą odebrała do= 


broczynność, rzekła do Eliafza: Dopiero 


"teraz poznasę, żeś ty Mąż Boży sejt, y fłowo 
-Boże w ufłacb twoich iefł prawdziwe. 
Miłofierdziem wzrufzony przeći= 
wko ludowi fwemu Pan BOG, chcącgniew 
{woy odwrocić, rozkazał Eliafzowi odpu- 
śćić, aby fię do Kroleftwa Izraćlfkiego 
powrocił, mowi tedy litera Pańfka w Xię: 


a Krolew: 3. wROzd: 18. Po długim czafie 


po" 


fiato fie Słowo Boże do Eliafza, wroka 
trzecim, mowiąc: podź y pokaż figę Achas 
bowi, abym dał defjzcz na ziemię.  NWziął 
z fobą do Krołeftwa Izraćlfkiego: Jonafza 
fyna Wdowy Sareftanfkiey, ktorego zmar 
łego wfkrzefił. Ten bowiem Sw. Mło= 
dzian, takim dobrodzieyftwem Eliáízą 
obligowany, albo fam dobrowolnie, ślbo 
też z woli Matki, zawfze afiyftował fwemu 
Dobrodzieijow. Gdy Mąż Boży przy- 
fzedi y na Dwor Izraćlfki zbliża fię, po- 
tyka fię w polu z Abdyśfzem, ktorego wy- 
mawidiącego fię przymufił, y pofłał na 
zawołanie Krola Achaba. "Ten gdy fię 


z potyka z Eliafzem, rzekł: Czy ty fo ie- ' 


fies, ktory turbuiefż Izraela? ktoremu 


cudowną żarliwośćią S. Prorok _ odpowia- - 
rdom-—. 


da: Neia turbute Izraela, ale 
Qyca twego, ktorzyście porzućili Przykas 
zanie Pańfkie , y pofzliićie za Baalem. 
Rozkizuie Eliafz, aby Achab zebrał na 


Gorę Karmelu wfzyftko pofpolftwo, oraz. 


y Prorokow Baal.. Gdy cudowną ofiarą, 
prawdę Wiary fwoiey, ybezbożność Proro- 
kow dowiodł, lud doBOGafwego nawrocif, 


Prorokow fałfzywych pożabiiał, za gło- 


fem ludu izraćlfkiego: Prawdziwie Pam 
tet BOGIEM, Po fkończoney tey Ofie- 
rze, wfzedł Eliafz na wierzch Gory Kar- 
melu, Pana BOGA błagać, y defzcz upro- 
fić, ktory rozgniewanego BOGA furo-- 
'wość opowiedział, tenże y łafkawość po” 
kazał.  Błaga Bofki Maiefłat pokornie, y 
uprofił obłoczek ow miftyczny, niby po- 


'dobieńftwo Człowieka, z morza powftaig= 


cy, za ktorego rozeyśćiem fię, zaćmiły fię 
Nieba, y {padt defzcz gwałtowny.  Wie- 
lowładność Eliafza y Niebo zamyka, mo- 
dlitwą fwoią znowu otwiera. Wielk$ za- 


{fluga Eliafza, bo nietylko na ziemi może 
co mu fię podoba, śle też y na niebie u- . 


profić, ocokolwiek profi. Pod figurą te= 
go obłoczku Swiętemu Qycu rewelowa- 
na była Nayświętf(za Matka Boża, przy- 
fzłemi czasy, ktorey Niepokalane Poczę= 
cie, iako y Narodzenie, od makuły pier- 
worodnego grzechu, miśło bydź wolne; 
y od tego czasu tatradycya ieft utwier- 
dzona w. Zakonie Karmelitańfkim , nie-- 
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Gdy Krol Achab opowiedział fwo- 
iey Izabeli wfzyftko co Eliáfz uczynił, y 
iako pozabiiał wfzyfikich Prorokow mie- 
czem, rozgniewana Krolewa przyfięgła 
na śmierć Eliafza, oktorey blifkośći znać 
Prorokowi daie. Przeftrafzony z tey re- 
łacyi Elif, ucieka fam napuflzczą, przez 
Anioła chlebem żyigcym pofilony , na 
Gorę Pańfką Horeb zalzedł, gdzie cudo- 
wnym widzeniem zmocniony, y niebie- 
fką nauczony Inftrukcyą, powraca do I- 
zraćlfkiego Pańftwa, za powrotem fwoim 
S: Elizeufza zrozkazu Bofkiego, za five- 
go bierze Ucznia, y po fobie zá Proroka 
namdścił, W ten czas Elia'z wzigwizy 
z fobą Jonalza, Elizeufzą, Michedfża, fy- 
na Jemli, yz inneni Uczniami fwemi, 
polzedi na Gorę Karmelu, którą do ży- 
cia Zakonnego obaczył bydź fpofobną, 
że tam w pokoia żyć mógli, od wfzelkich 
dyftrakcyi wolnemi, y w Zakonnym cwi- 
czeniu P. BOGU ffużyć. 

Wydziera wińnicę Krol Acháb Na- 
„bothowiprzez gwałt, na fwoię wygodę, że 
blifko Pałacu iego Krolewfkiego była, 
ktorey gdy flusznym prawem nie mogł 
habyć, za faliżywym świadectwem uczy 
nionym, kazał Nabotha ukimienować, y 
w ten czas winnicę niby fpadkowym pra- 
wem, w polłeffyą wziął.  Pofiany do nie* 
go Eliaiz rzekł: Mowi Pan ROG, zabiłeś 
J krew niewinną wylałeś, y iefcześ y win- 
nice wydał, na tym mieyftu, na ktorym 
lizali pi krew Nabotba, krew twoię lizać bg- 
dg, ále ynaKrolową JezabelęBófką opowie- 
dział tentencyą:pii z jedzą fezabelę na grun= 
čie lezróćla. Jeżeli umrze Achab w mie- 
śćie pfy go ziedzą, ieżeli gdzie na polu, 
ptaftwo go rozfzarpie. Atoli, że ná tak 
furową, fentencyą, przez Elia(za opowie- 
dzidną, Krol Acháb pokutę czynić po-- 
czął, z rżuciwizy purpurę Krolewfką , 
wziął włofiennicę, pośćił, y w włofieni- 
cy fpał, yw wielkim upokorzeniu chodził, 
dla tey pokuty y pokory, BOG do Eliáíza 
mowi Abos nie widział upokorzonego A- 
chaba przedenmą że tedy dla mniefie tak upo- 
Korzył, tuż zażycia tego tego Dekretu da 
fRmku mie przywiode, dle za Jyma iego dom 
Y Familią iego karać bede. “Co wizyftko 
fię ftało, iák Elifz opowiedział. 
„Stało fię, że po żałofiey śmierci Acha- 
ba Krola, {yn iego y na Króleftwo Suk- 


ceffor Ochozyśiz, fpadł z ganku. Gdy 
3% E > . B 


` 


$ 


pofłał flug fwoich "poradzić -fię Belzebu- 
ba Bożka Accaron, o fwoię chorobę, przez 
Aniola przeftrzeżonyEliś:ż pofłańcom zá- 
biega drogę, yZ iego rozkazu, z wrodzoną : 
żarliwośćią, tak im powiedział: Aboż-nie 
majz BOGA w Izrdem, że idziecie radzić 
Jie BożkaBelzebuba wAccaron mowi tedy Pas 
BOG: z łożka na ktorym leżyfz, więcey 
nie wfłanicjź, ale umrzefz; y pofzedł Eli- 
alz -dò fwego Karmelu. Gdy Pofłowie 


"tak fmutną nowinę od Eliśfza opowie: 


dzieli Krolowi, y on z okoliczności opi- 
fancy ofoby dofzedł tego, że to Elińlż, 
że go opifali mężem, w pidizczu kofina- 
tym, y opafanie iego pafem rzemiennym, 
zaraz pofłał po niego Officycra z pięć”. 
dziefiąt żołnierzy, ktory że bez reweren- 
cyi, y z fmiechem rzekł do.Eliafza, fie- 
dzącego na fimym wierzchu gory: Czło- 
wieku Boży, Krol rozkazał abyś Z ICY PO~ 
Py z fzedi. 
śćią Bofką zdięty, ktorego w ofobie fwó- 
icy widział być w poftpozycyi,; Jeżeli 
ia Mąż Boży, miech zniecba ogień z fiąpi, 
y ciebie, y twoich pięćdziefiąt Jpali. Spadł 
ogień zNićba, y (palił Officyera y iego 
pięćdziefiąt żołnierzy. Gdy znowu y 
drugiemu Officyerowi y z żołnierzami ie= 
go, dli podobney pofłpozycyi kara Boża 
diẹ przydała, trzeći pofłany , ktorego ro- 
zuimieią, że był Abdyafż Prorok, ten: z 
wielką fubmiflyą y rewerencyą, z zwy- 
czayney pobożności fwoiey, przećiwko 
flugom Bożym, czy też drugich niefzczę- 
śćiem przefłrzeżony, padfzy na kolana 
przed Eliafzem, zafwoie, y żołnierzy fwo- 
ich zdrowie y całość przeprafża, y profi 
S. Proroka żeby znim do Krola pofzedł; 
z fzedfży z Gory Eliafz, pofzedł do Kroli, y 
śmiało z zwyczayną żarliwośćią Krolowi 
Imieniem Bofkim mowi: Zet pu/łał Pofłow 
radzićfie Belzebuba Bożka Accaron o zdrow 
wie fwoie, zakby niebyło P. BOGA w lzra= 
elu, od ktorego mogłbyi mieć respons, dla 
tego złożka, na ktorym leży(ż, nie wha- 
niefż, dle umrzejz. Umar tedy Krol O- 
chozyalż, wedlug fłowa Bożego, ktore E- 
liafż opowiedział, y Krolował Jorám brat 
dego, za niego drugiego roku Joram {yn 
Jozefata Krola Judzkiego, bo fyna Ocho» 
zyalż nie miał. O AE" 
Przyfzedł cząs, kiedy Pan BOG Eli. 
afza miśł wziąć w obłoku do Nieba, przed 
Narodzeniem, CHRYSTUSA Pana, Róku gro, 
łatiego / 
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Odpowiedziśł Elidiz żarliwos.. 
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Jat iego pięćdziefiątego , po fundowanym 
* fzczęśliwie Zakonie iego Prorockim y Kar- 
melitańfkim, -roku fzefnaftego; fzedł Eli- 
4fz z Elizeufzem de Galgalis. DobryPa- 
fterz y Przełożony, maiąc trzodę y zgro” 
madzenie fwoie zoftawić, y dobry. Ociec 
"Synow fwoich, y Uczniow ofierocić, z 
Gory Karmelu, zwyczayney fwoiey rezy- 
«dencyi .zfżedfzy., wfzyftkie Zakonu fwe- 
go Prorockiego Konwenty wizytować, że- 
'By przed fwoim odeyśćiem, Synow fwo- 
ich pociefzył, y do obferwancyi życia Za- 
‘konnego, y żarliwie, y łafkawie ánimo- 
val. Odwizytowal tedy z Elizeufzem So- 
„cyufzem niektore Konwenty, gdy fzli z te- 
-go co był w Galgalach do Bethel, z Be- 
thel do Jerycha, chciał w którymkolwiek 
2.tych Konwentow, nieroźdźielnego So- 


cyulzá -zofławić , podobno żeby z fwege 


wzięcia, niemiśt, wielkiey afikcyi, ale 
że prawdziwy fluga, oraz y poffulzny, Z0- 
ftóć fię niechciśł, żeby niepoftradad nieo- 
fzacowadnego OQyca fwego Eliaiza dziedźi- 


/ ctwa, ták dwojakiego Ducha, iako y Płá- 


fzczą z rzuconego, .z Bofkiego natchnie- 
nia przyfiągł, że go nieodftąpi. Szli te- 
ady obadway, y pięćdziefiąt męża z fynow 
Prorockich za niemi, którzy ftanawfzy 
zdaleki; aby mogli byli widzieć wzięcie 
QOyca fwego; oni zaś ftanęli obadwady nad 
Jordanem, wziąwfzy Eliafz płafzcz {woy 
y związawfzy go, uderzył nim wodęjkto- 


* ra zaraz fię rozdzieliła na dwie ftrany, y 


przefzli obadway fuchą nogą. , Gdy iuż 


przefzli przez Jordan, Eliafz.rzekł do Eli- 


> m 1T ` . < 
zeufzá: Proś oco chcefz abym ci wyświad- 


| czył, mim bede wzięty od ciebie, rzekł Eli- 


zeufz Profzę cię OQycze aby- był we mnie 
dwoiaki Duch twoy , ktory odpowiedzial: 
©) rzecz trudną profisz, atoli ieżeli migo- 
baczyfz, kiedy. będe wzięry od ciebie, be- 
dziefz miał oco profifz, żeżeli mieobaczy/z, 
nie będziefz miał. _ Gdy tak fzli, y idąc 
z {oba konferowali, oto woz ognifty, y 
konie ognifte, rozdzielili ich obudwuch, 
y wftąpii EMG wobłoku do nieba, Eli- 
zeufz widząc wełał: Qycze moy, Qycze mey 
Powodzicielu ludu Izraćljkiego, y iuż go 


-  więcey nie widział po tym. 
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Wielkie mogą bydź powątpiwania 

* koło wzięcia Eliafza nafzego, to ieftiakim 
fpofobem wzięty, y na ktore mieyfce 
wzięty, y o iego poftanowieniu po wzię- 


Co łatwo ufpokoić: Chciał tedy P. 


BOG Eliafza fwego, całym Jereem ydujzą 
-zeluiącegopo tak wielu pracach poftach,mo- 
wi Chryfoftom S. po ciężkich prześlado- 


wania fatygach , po tak wielkiey waynie, 


znacznych wiktorydch , bogate [poliaty z 
czarta y świata odnofzącego, wozem ogni- 
Sym, y końmi piomienijiemi wziętego, z wiel= 
kim tryumfem y pompą, -do Raiu ziemjkie= 
„go, czyli Adamowego zawieść, mą dokoń- 
czeniu świata chwalebniey tryumfuiącego 
«do Niebiefkiego Rain zpodziwieniem wf(zy- 
Jlkich wfłepuiącego. _ Spolobktorymwzię- 
ty ieft Eliafz, byl woz ogaifty, y konie o- 
gnifte, za (porządzeniem Anielfkim, z po” 
wietrza, y na-apparencyą uformowany, y 
zapalony, nie inny Elińlzowi nafżemu po* 
woz należał tryumfalny, ktory iefzcze dzie- 


ćing od Aniołow był ogniem karmiony, y= 
w ognifte .pielufzki obwiniony, ktory po- 


witał iako ogień, y flowo iego iáko po~- 
chodnia gorzała. i 


Mieyfce do ktorego wzięty Eliafz., = 


deft Ray ziemfki, albo Adamow. dáko 
twierdzą SS. Oycowie y I łumacze, wzię- 
ty na to mieyfce dokąd był wzięty także 
Enoch, mowi Ecclefia: w Rozd: 44. E- 
noch pódobał fie P. BOGU, y zaniefiony do 
Raiu, aby potym Narodom pokute opowia= 


dał. Ray trzeba rozumieć ziemfki, albo _ 


Adamow, gdyż iefżcze nie umarł Enoch, 
ale przy dokończeniu świata umrze. To 


mieyfce z Pilima S. ma bydź w Mezopota-= ` 


mii Armenńfkiey, -yma bydź na.rowninie 
piękney, na Gorze ktora Ormianie nadzy 
waią Noć, bo n4.tey Gorze Arka Noćgo; 
iak wody pod czas generalnego potopuu- 
padły, zofłała fię. _ Na Gorę wniść nie- 


podobna: pod tą gorą poczyna fię rzeka - 


Eufrates; niedaleko Tygrys, y innewiel- 
kie rzeki.  Byłoto mieyfce Rain od poto= 
pu generalnego cudownie konferwowa- 
ne, nad kterym wody, iak fklepienie ia- 
kie zawiefzone były, albo też potym 
wfzechmocnie od P. BOGA reftaurowa* 
ny. W tym rofkofznym mieyfcu, nafze- 
go Eliafza y Enocha, w uftawicznych pra- 
wie Niebiefkich delicyách, W fzechmo- 
cność Bofka do zgonu świata konferwuie. 
Tamże przy utemperowaney, y z Bofkiey 
Prowideńcyi miłey aeryi, gdzie ani zimna, 
ani fionecznych upałow, choroby, czyli 


fłarośći niedoznawaią, albo dlądrzeważy- - 


wota, z ktorego fruktu zażywaią, albo z po- 
żywania Nayświętfzego SAKRAMENTU, ktQq= 
rego za- 


S ELTASZA 


rego zażywałą tamże, za ftāarániem Anio- 
łow. Zapewne S.Ociec Eliafz w tam- 
tym kraiu nie raz widziany był, z relacyi 
pewney. _Napotwierdzenietego, przypo- 
mina fię Hiftorya z relacyi Zakonnicy na- 
fzey iedney w Rzymie, z Xiążęcey Familii 
Columnow, Filippa Xiążęcią Paliana Cor- 
ki, Imieniem Hipolity, Maryi, Terefly. 
Gdy w Rzymie świątobliwośćią flynął W. 
Brat Innocenty z Sycylii, między Refor-- 
matami S. Francifzka, o ktorym poipoli- 
cie twierdzono, że wzięty był do Raiu 
Ziemfkiego, bo go przez ośm dni nie-- 


- widziano, po ktorych wyiśćiu, w Celi zna- 


łeziony był, ztrzema iablkami wielkieńni, 
y bardzo pięknemi, oraz y ztrzeina ro- 
żami wiełkiemi, wdzięcznego bardzo za- 
pachu y odoru, ktore między Xiqżęta za 
wielki upominek rozdane; taż lama Za- 
konnica nafza z owych roż widziała kilka 
lifkow a Qyca fwego, daleko więkfzych 
Qd nalzych,  Otym fłyfząc pomieniona 
Zakonnia, z pobożney ciekawośći, powa- 
gi Oycowkiey do tego zażywizy, pomie- 
nionego. W. Brata, do Klafztoru S. Maryi 
Magdalen; w Rzymie, na Gorze Kwiryna- 


„ le będącep {gdyż iefzcze ż Zakonu Sw: 


Auguftyna,do naizego Karmelitańfkiega 
Zakonu nieprzefzłabyłą, ale w pomienio- 
nym Klalzbrze S. Dominika Zakonu, za 
powagą Urlana Papieża do czafu bawiła 
fię) ztym wiątobliwym Bratem o rze-- 
czach Duchownych konferowała, potym 
pytała fię o tgo Brata ktory był do Raiu 
Ziemfkiego wzięty. Pod trzecią oída, 
fwoie wzięcie opifował, lubo czafem zi- 
pomniawfzy fi} y o fobie famym mowil. 
Powiadał tedy, iako on Brat w krainę dale- 
ką zaniefiony, przy Bramie Rayfkiey za- 
-fál Anioła z ogniftym mieczem, ktory go 
© taką śimiałość ftrofował, że nato miey- 


_ fce ludziom śmiertelnym zakazane ważył 


fię przyść. Ale pokorą Zakonną y pro- 
ftotą profternowawfzy fię, Anioła ubła- 
gal, y weyśćie otrzymał. W prowadzo- 
ny na tak wefole bardzo mieyfce, śliczne- 
ami y rodzaynemi drzewami zafadzone, 
kwieciem przedziwnym przyozdobione, 
„ktore woda wynikaiąca z fontan fkrapiała, 
fzerokiemi y długiemi wiiałami adorno- 
wane. Tamże znalazł Swiętego nafzego 
"Eliafza z Enochem, od ktorych z wielką 
„ludzkośćią y łafkawośćią był przyięty, ale 


Barri 


-naybardziey nalzegoEliśiza wychwalał, od. 


WA AGS 


ktorego był bardzo rozwefelony. Pro- 
{zony śby iadł owoce Rayfkie, ale zowey 
wielkiey wefołośći mieyfca zadziwiony, o 
jedzeniu niemyślił. Z tegomieyfca nalz 
Eliafz lift pełen (urowośći pofłał do Jorama 
Krola Judzkiego, Syna Jozafata, o ktorym 
Pilmo Boże 5b:2. Paralip: Roz: 21. Odda- 
ny mu był lift od Eliafza Proroka (nie od in- 
{zego ktorego zmyśla Caietanus, gdyż w 
Piśmie Bożym oinnym Eliaizu wzmian- 
ki nie mafż, ofobliwie tamtego czafu) w 
tym liśćie to wyrażono było: Mowi Pan 
BOG Dawidow Oyca twego, ponieważ nie 
idziefz drogą Jozafata Qyca twego, ydro- 
ga Afa Krola Judzkiego, ale idziejż dro- 
gą Krolow Izrdel/kich, y pozwoliłeś bezbo- 
żności Synom Judzkim, y Obywatelom Fe- 
rozolim/kim, naśladując złośći domu Acba- 


ba, do tego braći twoich, y dom Oyca twe- ` 


20, lepfzych niżeliś ry, kazał pozabiiać. A 
to P. BOG przepuści na ciebie plage wielką 
z ludem twoim, Y zSynami twemi, y zż0w 
nami twemi, y ze wfielką fubfłancyą twoią. 
Ty zaś chorować bedziejz /zpetną chorobą 
zywota twoiego, poki wnętrzności z ciebie 
nie wynidg. 

Co zaś do fłanu Eliafża po wzięciu 
iego do Raiu, otym Teologowie dytpu- 
tuią, y śilu tak zobcych, iako to P. Sal-= 
meron zom: 5. Tra: 32. y Sebafłianus Bar- 
radas tom: 4. hift: Evangelicæ lib: 9. cap: 4. 
y z domowych P. Lezana confult: 3 num: 99. 
P. Gabriel a S Vincentio nalz Karmelita 
Bofy , difput: 19. quefl: g. y inni ktorzy 
z pobożnego affektu, y znabożeńftwa do 
S. Elińfza, probuią, że ieft razem y Via 


tor. y Comprebenfór podrożnym, ypoymu- 


iącym nieśmiertelną chwałę y widzenie 
Bofkie, śle per modum tranfeuntis , iakoby 
Fzechodzący. Dlatego iako włalce Bo- 
fksy potwierdzonego; iako y wPiśmieS. 
iefi1eklarowany, iego interceffyi y przy- 
czyn, wzywać możemy, y wenerowść iak 
Swięteo. Jak zaś Viator, y żyiący ufta- 
WICZNIE; przez. tak wiele wiekow zafługuie 
fobie, zasmodlitwy ofiarowane to ie po- 
znaie zBOkjey rewelacyi y obiawieniń, 
iako nakfztae Aniołow, in fpeciebusinfufis, 
ktore wziął Pdczas fwego wzięcia, Nie 
tylko u naś S.zliafza weneruią, y wzys 
waią interceffyi «99, z pozwolenia Stoli- 


cy Apoftolfkiey, iako Zakonu nafzegą a A 


ni Prawowierni, olofiw 


„kędy 


Karmelitańfkiego tęryńrchę, ale też yna 
ua wichodzie, | 


> 


8 


kędy między práwowiernemi, nawet y 
fchismatykami , wielkie ieft nabożeńftwe 
do $. Eliafza; zftłrony inwokacyi y wzy- 
wania S. Patrydtchy, ieden pobożny wRzy- 
mie ftał fię przypadek. -Był Magifter Sa- 
cri Palatii Apoftolici Nayprzewielebniey- 
{zy Ociec Mikolay Rychardus, ktory przy- 
padkiem przyfzedł wdzień S. Eliáíża 20. 
Lipca, do nafzego Swiętey Maryi de Scala 
Konwentu, w ktorym uflyfzawfzy, -że Mfzą 
S. f(olemnie śpiewano 'o S.Elińizu, pofta- 
nowił. że na pierwszey :Kongregacyi midi 
temu nabożeńftwu:przefzkodzić wizelkim 
fpofobem, “lew nocy:naftępuiącey :przez 
fen «od 7Eliafza Sw. 'przefrafzony, fwego 

- przedfięwzięcia «mufiaf .poprzeftać, iako 
{am nafzym Qycom :0 tym powiedział, y 
„od tego:czafu ofobliwe miat-nabożeńftwe 
do S. Elza. (Na dokończeniu świata 
przyidzie Eliafz, iako ;poprzedziciel dru- 
giego przyśćia -Chryftufowego , według 
Małlachiafza proroctwa, y-obiawienia .Sw: 
Jana. 'Pifima.S. :fentencye, .SS..Oycowie y 
"Tłumacze, 'pofpolicie .rozumieią być ʻo 
nafzym Eliafzu.  Przyidzie zaś -Eliafz, 
aby przez trzy. lata y pul, to ieft przez 
puł.czwarta lata, wiary Chrześćiańfkiey 
bronił. Prawowiernym przeciwko prze- 
śladowaniu Antychryfta, protekcyą da-- 
'Wać będzie, 4 potym 4by.Kroleftwo An- 
tychryftowe zniofł, do'czego 'mu P.:BoG 
doda władzy, tak do.rządow.duchownych, 
jako y'cudow.czynienia. 
anim Efafza przyiśćiu, 'y-0:KośćieleS. 
w iakim.ftanie ná ten:czas będzie, y 0 -0- 
-krutnym prześladowaniu Antychryfła, y 
o innych rewólucyśch, Jan S. wobińwie- 
niach fwoich:opiftie, ofobliwie w Roz, n. 

- £o wolno przeczytać. : 
"Wiele Eliafz -Klafztorow fundował, 
«oprocz'fimęgo na Gorze Karmelu, który 
był głową innych na rożnych mieyfcach 
y. Miaftach, dla ktorych fundowania mię- 
dzy owym bałwochwalftwem dzraćlitow, 
wiele pracy ponioff,śiłau cierpiał, Wfzyft- 
Kiete Klafztory w wielkim uboftwie, y życia 
- ofirośći ufundował, do czego on fam iąko 
Patryśrcha był naywiękfzym przykładem. 
Y ta ieft hiftoryá życia Eliafza Sw. nie z 
ludzkiey pówieśći y relaćyi, ale z PiGna 
5. zebrana, zkąd łatwo wnofić y mowić 
0 wielkiey świątobliwośći y godnośći Sw: 
> o ktorym Augulłyń S. mowi, że 
ych SS. Esńfkich ni 


* 


w 


*O tym 'ofta- . 


ie 


ZYWOT 


trzeba poniżać, oprocż firhego Chryftus 
Pana, y Matki iego Nayświętfzey, y 0: 
wfzem nad dnfżych wielu ief wyniefiony. 
:Co ddo wykładu Imienia iego Eliafż, ie- 


«dno ieftco Pan BOG, y tak fię z He- 


brayfkiego znaczy, że nie miśł nic ludz- 
kiego w fobie, ale cały iikoby P. BOG; ` 
mowi Hiderus: -Zaprawdę cuda iego tak 
wielkie y.ofobliwe świadczą, że niby Bo- 
.glem wierzyćby go potrzeba, z tey racyi 


; Jakub S. A poftef w liśćie fwoim napifał: E- - 
Hafz człowiekiem byl podobnym nam cierpie- 
„tliwyśm. 


„To Imię z natchnienia Bofkie- 
go było mu nadano. 


naypierwizy y nay- 
więkfży przywiley Elińfża, że wzyfikie 
'w nim przymioty, y świątobliwośći pre- 
rogatywy fię znayduią, wfzyftkie co win- 
nych podzielone f3. *Gdyż iało fię po- 
wiedziało, Patryńrcha y Prorok, obrany . 


.Poprzedzicielem drugiego przyiićia Chry- 


ftufowego. Naznaczony ieft Apoftołem, 
oftatnich czafów Antychryfta. JeftDo- 
-ktorem, Panną, bo naypierwfy tamtymi 
czafy „ślub 'czyfłośći zachowa, będzie y 
„Męczennikićm, żeby 'wfzyftke łafki Bo-+ 
{kie y przywileie wnim fkorcentrowane 
były. ~ Był pierwfzym życi; Zakonnego 
Tnftytitorem , y Fundatarem, z trzema 
ślubami effencyślnemi, z kac inne Zakony 
pofzły. Miał kommunikovany y udzie- 
lóny pod figurą Nayświętízy SAKRAMENT, 


kiedy z pożywanią podpłonyka pofilony, 
„mogł poft czterdzieftodniowy odprawić, 


y tymże y teraz Nayświętfzym Chlebem 
pofilony, życie przecudownie prowadzi. 
Y lubo ofobliwym ieft Karmelitow Pa- 
tryarchą, może fię pofpolitym y innych 
Zakonow nazwać Patryarchą y. Wodzem. 
On naypierwfzy, iako Pifino S. świadczy, 
umarłych wfkrzefzał. Był wzięty natry- 


umfalnym wozie doRaiu ziemfkiego, bo 


Enocha fekretnie wzięto. _ Obrśny ieft 
iako Chryftusa Paná Wikarym 4lbo Na- 
mieftnikiem iego, ná zniefienie Antychry= 


fta, iednak pod władzą Oyca Swiętegó, bo 


lubo y Enoch na tę funkcyą ieftnaznaczo- 


ny, iednak ofobliwa wzimianka Eliafza, o 
ktorym w Proroctwie fvóim wipomina 


 Malśchińc. * 


- Miatwładząkorminuńikowa= 
==> nia dwo+ 


S ELIZEUSZA 


nia dwoiakiego ducha fwego Elizeufzówi. 
Był świadkiem wybranym do Przemienie- 
nią Pańfkiego, y na gorę Thabor Anielfkie- 
mi rękami przyniefiony. ¥ tak wiele 
ieft innych prerogatyw y talentew, odPa- 


% kok kok kk kok ka kok k k 
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m BOGA Eliśżowi kommunikowanych, 
© ktorych tak Pifino S. iáko y Ewangelią 
S. wipomina. Tu fię tylko krotko wipo- 
mina, ná pokazanie wielkiey Elińfza Pro- 
roka y Qyca nafzego świątobliwośći. 
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Żywot Swięiego ELIZEUSZA Proroka. 


, Fundował EliAfz Sw. {woy Zakon 
. fProrocki, Karmelitańfki, z rożka- 


zu Bofkiego, na cześć y honor, y 


| ufiugę Nayświętfzey Panny MARYI Ma- 


tki Bofkiey, ktorá mu pod figurą mifty- 
cznego Obłoczka była rewelowana. Chciał 
ten Wielki Prorok, y nafzego Zakonu Pa- 
tryarcha, zgromadzenie Uczniow zśło- 
Żyć, ktorzyby nieprzeftannie, tak Swiętey 
PANNIE, iako Krolowy y Matce, ná poto- 
mne czasy flużyl Wielu od P. BOGA 
powołanych zebrał Uczniow, ktorych 
naypierwey nad potokiem Carith, potym 
na gorze Kármelu, w Żakonnym życiu 
cwiczył, ktorzy potym wielką świątobli- 
wośćią życia kwitneli. . Naypierwfzym 
był między niemi S. Elizeufz, ták dla o- 
fobliwey wokacyi, bo z oczywiftego roz- 
kazu Bofkiego, do ftanu Zakonnego wzię- 
ty, tak żedwoiakiego Eliafza odebrał Du- 
cha, to ieft do cudow czynienia, iáko y 
Proroctwa iego dziedzicem zoftśł. Tak- 
że do rządu Zakonu Prorockiego, drugim 
po, Elifa Generatem naftąpił. Tak te- 
dy świątobliwościa jąko y cudami Swię- 
temu Eliaqfżowi był Podobnym. Z tych 
racyi nad infzych Uczniow, choć y wo- 
kacyą dawnieyfzych, iego przekiadamy, y 
hiftorya życia iego fię opifiie. Oys- 
zná Elizeufza była Abelmeula, ślbo Abel. 
manta, według drugich, położenie iey 


ieft wkrńiu Zelman, w połowicy Pokole- 


nia Manáffe, ktora ieft za Jordanem, ia- 


ko S. Hieronim pifząć o mieyfcich He- - 


brayfkich, y Chriftianus Adrichomius na- 
ucza, ktore Miafto flawne było woyną Jo- 
zuego, kiedy ziemię obiecaną z rozkazu 
Pańfkiego zbiwfży cudownie Chananey- 
czykow, zawoiowáł, iako w Xiędze Sę- 
dziow, w Rozd: 7. "Tak Eliafz iákoy Eli- 
zeufż w pokoleniu Manaffeffa urodzili fię, 
Elialz w połowie pokolenia za Jordanem, 


Klizeufż zaś przed Jordanem. Jeżelib 
C 


K è 


zaś Elizeufz miśł być z pekolenfi Mana% 
fefla, czy z pokolenia Lewi, między Sy= 
nami Manafieffa, ińko fię wfpomniało o 
S. Eliśfzu, niemafż nicpewnego. Ociec 
Elizeufzaą był Safat, albo Sofat, bardzo 
bogaty, gdyż tak wiele ziemi w Pofleflyi 
fwoiey miał, że dwanaśćie par wołow miak 
do orania, co znaczy że Wielkie gruntś 
mial, oprocz innych bogactw y fortuny, 
że zaś fám Elizeufż iego {yn nad pługami 
ftal, czy też oral, nic to nie fzpeći iego 
bogactwa, czyli Szlachectwa, gdyż przed 
tym naybogatfi y nayfzlachetnieyfi fivo= 
iemi rękami robili y pracowałi. Matki 
Imienia nie wiedzą: ktoregoby fię roku 
urodził Elizeufż, Pifimo S. nie wfpomina, 
ani też inni Authorowie niepifzą, tylko 
możefięrozumieć, że miśł kofo dwudzie- 


ftu piąciu lat, kiedy go odpiugaEliśfz S. do 


fłanu Zakonnego życia powołał, mo- 
że fię rozumieć, że fię uredził koło dwu- 
naftego roku Eliafza. Narodzenie iego 
było światu fláwne, y czartom ftrafzne. 
Bo idko S. Epifani o życiu y zgubię Pro 
rokow pifże w Rozd: 8, ynafz Jan 44. Pa~ 
tryśrcha Jerozolimfki, o Inftytucyi Zakon= 
rey, w Redz: 13: wfpomina. 
rodzii Elizeufz, wielki fię cud faf, iedem 
bowiem cielec z cielcow złotych, ktosycha 
Synowie Izraelfcy adorowali, prźy naros 

zenią lizeufza wyraźniec$knął, o czymą 
gdy Kapisa Pańtki w Jerozolimie ufty= 
fat, z natchhiuwnią Pańfkiego powiedziśl: 
Prorok fie narodził » tzyqćlu, ktory bał== 
wany sznofić bedzie, y Twinowąć. Przym. 
czynia cudu tego:S. Epifani mówi: Zeow 
ryk z Beteldy, ffyfzany. był w Jerozolimie, 
tak bowiem pifze. Cielec złoty wSelum, ząłę 


ryknął firafznym głofem, że aż w Feroza- 


limie Jychać było. < Co wytłumaczył Ka- 
plán, że tego dnia fię urodził Prorok, 
ktory bałwany robione y odlewane kris 
fzyć y znofić będzie. 


Gdy fię na 


17. _—— O dziecińftwie y miodośći Elizeu- 
{za S. nic nie wfpomina Pilmo Sw. Dla 
zburzenia bałwochwślftwa, Eliafz S. po- 
ftarół fię; że Prorokow Baál, lud Izraćlfki 
przez cudowną ofiśrę nawrocony do P. 
BOGA, pozabiiał, ktorych śmiercią zir- 
rytowana Jezabel, na Elińfzu mśćić fię 
chciała, śle uciekaiąe Prorok S. na pufty- 
nig, przyfzedł na Gorę Pańfką Horeb, 
gdzie fię bogomyślnością Taiemnic Bo- 
{kich bawiąc, przy poufaley z P. Bogiem 
konferencyi, ten rozkaz ufiyfzał: Elize- 
ujża, Syna Safat , ktory ief z Abelimeuli, 

za fiebie Prorokiem namaśćciji, Powraca- 
iĝe tedy Eliafz iuż śmiellzy z piftyni, 
znayduie FElizeufza, y przez włożenie pła- 
fzcza Prorockiego , do życia Zakonnego 
powołany. Od tego czat ták był po- 
flusznym Elizeufz, że kiedy chciał Oyca 
y Matkę pożegnać, o licencyg EliafzA pro- 

- fil, ktorych pożegnawfzy, y świat porzu- 
ciwfzy, Eliafza nieodftępował, -y iemu u- 
fiugował. Za nauką takiego Magiftra wie- 
le pofłąpił Elizenlz, Zakonne iego y Pro- 
rockie życie naśladując: nieodftępowal go 
aż do amego wzięcia > 

18. Wyraziło fię w życiu S.Eliafza Pa- 

_ ttyśrchy, iako S,Elizeufz nie odftępuiąc 
Oyca y Patryśrchy fwego, był obecnym 
przy iego wzięciu, y dwoińkiego Ducha 
odebrał. _ Widząc S.Elizeufz tak cudo- 
wne wzięcie S. Eliafza, uznaiąc fię być o- 


knie n4 fobie pofzarpał. C Ten znak był 
żalu wielkiego w ftarym Teftamencie, u- 


fobie fzarpać wolno było) żałuiąc ofie-- 
rocenia, nietylko że Oyca y Dobrodzieia 
Swego poftradśł, śle też y całego Zakonu 
Proroskiego Fundatora, y Patryśrchy, 0> 
raz y wszyńtkiego ludu Izraćlfkiego We 
dza, y Dyrektora, > Jednakże S. Mąż bę- 
dzc wyćwiczony w dnchowney Szkole od 
- {wego Nauczyciela, z Bofkgwoląa we wfzyt- 
"> Kim fię zgadzał. Po odprawionym żalu, 

podnośi fpufzczony fobie od Eliafza 
> Płalzcź z ziemi, drogi upominek, wnim 
dziedzictwo doczefne, orśz y dwojakiego 
Ducha odebrał. Jednak nie bez. obliga- 
cyi ciężkiey. bo wiedział, że przy fpulfzczo- 
nym Piafzczu, całego Zakonu Prorockie= 
go odebrał rządy, y Przełożeńftwo. Bie- 
rze tedy Płafzcz Eliafza, czy lekki y miły, 
_ czyli ciężki, y znim przymufzony, iednak 
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fierociałym, na znak wielkiego żalu, fu-* 
„Elidfża przy Elizeufżu: 


mikaiąc flow z niecierpliwośći, fuknie ná 


SE 


) 


z rezygnacyą na wolą Bożą, funkcyą Ge- 
neralą życia Prorockiego y „Zakonnego 
przyimuie. . Wiedział on, wiedzieli y 
Synowie Proraccy, za opowiedzeniem E- 
liąfza, że za wyraźnym rofkazem Bożym: 
namafzczony był Prorokiem, y naznaczo- 
ny był Sukcefiorem iege, co im nie raz 
Elińiz opowiedziśł, gdyż bez żadney kon- 
trowertyi Synowie Proroccy zgodnie za 


General go przyięli, choć infi diwniey- > 


fi byli Eligfża (Uczniowie, bo fźrfży był 
„Jonafż y inni  Reflektniąc fię tedy Elize- 
ufz nafwoię funkcyą, nie biwiąc wraca 


fię do Synow Prorockieh y fwoich, fang- ` 


wizy nad rzeką Jordanem, chcąctym fpo- 
fobem przeyść idk pierwcy z Elińfzem, 
przykładem Nauczycieli fwego, Piafzcz 


iego ktory mu był z rzucony, uderzył. w- 


wodę, Ale albo dla defektu y niedofkonś- 
łośći iakicy, albo dla doświadczenia fię 


iego wiary, Albo żeby Pani BOGA y Eli- —- 
alza wzywał, albo żeby wiedział, że nie- 


fwoią cnotą cuda czynił. woda fię nieu- 
ftąpila. Jednák iak tylko pokornie we- 
zwał Pana Boca, Gdzie iefł Pan BOG Eli. 


dlza? teraz: uderzywfzy w Rzekę Pła-- 


fzczem, zaraz fię wody roztąpiły, yprze- 
fzedł Elizeufz. "Co widząc Synowie Pro- 
roccy, ktorzy na przeciw Jordanu fłali, 
że fam tylko Elizenfz powraca bez Eli- 
{za niofąc drogi upominek fobie zofła” 
wiony Plafzcz, ktorym na dwoie Jordanu 
wody rozdzielił, zawołali: Zojłał fie duch 


drogę zaśli, fubmiffyą, y Poftlzeńfiwo 
Zakonne mu oddźli, prz<z adoracyą, ktor 
rzy ochotne se mamie, dekldarniąc, 
fzukać EligGaChcieli; ieżeli go gdzie im- 

et a Bożego nie zaniofł, _ Chcąc 


fiat (zukać Eliśfza, y lubo wiedziśł bez 
wątpliwośći, że z dyfpozycyi Bofkiey wzię- 
ty był, iednak ich powrotu cierpliwie 0-. 
czekiwał. Przyiąwfży tedy Zakonu Pro- 


rockiego rządy Elizeufz, według nalze-- 
go Jana Jerozolimfkiego, w Rozd: 24. wi- 


zytuiąc Synów Prorockich, ktorych chege: 


„ciefżyć z Ofierocenia Oyca, dla konfolacyi 


w Oczach ich cuda czyni, częścią żeby 
pokazał władzą fwoię, że Sukcefforem był 
Eliafza, częśćią by ich był utwierdził, w 
przedfiewzięciu życia Zakonnego. . Gdy 
fie bawiłmiędzy Synami Prorockiemi, kto- 
> : - rzy mie- 


= => 


Wfzyfcy mu 


ofyć uczynić ochotnemu pofłufzeń-- - 
ftwu Uczniow Eliafza, pofyłá ich pięćdzie- 


| 


e dych złość y bezbożność Rodzicow uka- 
; Be o G : 0 Kazar 
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szy tmiefzkálixJerycho,przyízliMiaßta ftar- 
śi doElizeufzamowiąc:4żo pomieBkatić re- 
go Miajfła pieke, tako Jam Panie uznać ms- 

. žo, ale woa Jadaco y ziemia mieuro- 
dzayna. Touftyfzáwízy Elizeulz S. zá 
inftancyą fwách Zakonnikow, ktorzy tam- 
Że miiefzkali,cudowniewodę gorzką offo- 

Azil, y zdreją uczynił, wrzućiwizy {oli 
w fame zrzđło:  Zrzodło nzdrowione 
cudownie ©! Elizeufza, tak opiluie Adri- 
ćomius'w XEdze o ziemi obiecaney, wli- 
«zbie 63. Zrzodło Elizeufza, z pod Gory 
Quarentananaźwanej, poyreeza y bar- 
dzo wefółą dydaie rzekę, .ktorey nie zdro- 
we. przedtyu y gorzkie wody, na prozbe 
Obywatelow Ferycha, fiafże glinianą pełną 

Jok wrzućifżzy w wodę uzdrawia. Te 
g0 zrzodła wody Archelaus, Toparcha, He- 
rodow-Sya, ha rożne podzielił firumienia, 
ua odlewanie p urodzaynych,, łąk, Pal- 
mow, y ogrodow Jerychońfkich. Pod Gal- 

. galami przybywa wody, tak dalece, że y 
mbymy wielkie ma miey miel, 2 rożne po- 
Żytki Wok aż do famego Jerycba ph- 

sąc: blifką, w fordan wpadaige, kepe o- 
blewaiąc wielką.  Fofephus Zydowin w 
Xigedze y. »woynie Zydowjkiey pifląc wRoz: 
4. wiele o pożytkach tey wody w/bomina 
gdzie pie, że blifko tey wody rofną drze- 
wa, na kfitait śliwek, ale cierufte y ofire, 
ma ktorych kwiatki rofną, ktore rożą Je- 
rychoń(ką wielkich fkutkow nazywaią, o 

i dowych tajeft tradycya, że w nocy Naro- 
dzenia CHRYSTUSowego kwitag na znak 
Pań;siegoNayrodzenia, yliście zielonez jie- 
„bie wydają. | Dochodzić tedy łatwo, iak 


wielki cul Elizeufż $. uczynił: y pozy“ 


teCzny przez uzdrowienie tey wody. Z 
tamtad wyfzedfzy Elizeufz na wiźytę, y 


„ ianych Końwentów, nie takdlá napomnie- 
+ BC Ą 8 5 2. aj R ~ . 
„nią, iako bardźiey konfolacyą daiąc y cie- 


{zac Uczniow fwoich, idzie do Miafta 
Bethel, przedtym Luza nazwanego, gdzie 
"w ten czas bałwochwalftwo było wielkie, 
gdyż tam fłały cielce złote: Gdy fięinż 
zbliża pod Miafteczko, wychodzą <dzieći 
małe (zrozkazu bezbożnych Rodziców. 
z nićnawiśći prawdziwego BOGA ) na- 


śmiewaią fię z Męża Bofkiego, wołając: 


Łyjy idzie,dyfy idzie. S. Prorok obeyżrza- 
 wfży fię, poftrzegłich , ktorym złorzeczył 


` w Imię Pańfkie, ( żórliwośćią Elifza S. 


 nigł fię ża Honor Bofki, w dzieciach ma- 


rał ) zaraz wypadło dwoch niedzwiedzi 
z blifkich chroftow, y rozfzarpali czter-- 
dzieśći dźieći. Dowiedziawfży fię Rodzice, 
bali diç P. BOGA Elizeufzowego, fynowie 
zaś Proroccy tam mięfzkaiący, wiedząc o 
tikiey cudówney Elizeu(zowey akcyi, z 
wielką radośćią y pofzanowaniem przy- 
içli go, na mieyfce Eliśfza Patryńrchy. 
Potym pofżedi Elizeniz na Gorę 
Karmelu, pierwizy Zakonu Konwent wi- 
zytuiąc, ciefzył Synaw Prorockich, fwo-* 
dey funkcyi zadofyć czyniąc. Jednak nie 
długo fię z niemi bawił, żeby był y inne 
Konwenty odwizytował. Pofzedł do Sa- 


- maryi Konwentu, gdzie ubogiey Wdo- 


wie, na poratewanie, oleiu z kiłku kropel, 
cudownie przyczynił, Aby mogła kredy- 
torów ulpekoić, y fwoię fimilig doftate- 
cznie żywić. "Rozutmieig być tę Wdo- 
wę żonę Abdyafza Proroka, ktory wiele 
długow zofławił, żywiącEliśfza Uczniow 
dto, tak pad czas głodu, ińko y prześla”= 
dowania Jezabeli, ktorzy fię w iafkiniach 
ukrywali. 

Za czafem woynę podnicfi Joram 
fyn Achaba, ktory naftąpił na Kroleftwo 
po Ochozyśfzu bracie fwoim, przeciwko 


19.. 


20. 


Kralowi 'Mońbitow, imieniem Mefa, że - 


przymierze pokoin złamół, ktory powi- 
nien był fto tyfięcy owiec, y drugie fto 
tylięcy baranow z wełną dawać, «o ro- 
zny haracz. Na ufpokoienie tego re- 
bellizanta, Krol fzrielfki na pomoc we-- 
zwał Krola Judzkiego, y Krola Edom, gdy 
{zli ciągnieniem z woyfkiem przez fiedm 
dni, niebyło wody dla woyfka, y bydłąt 
ktore pędzono za woylkiem, y Krollzri- 
elki począł defperować o powodzeniu 
woyny fzczęśliwym, zawołał: Ach/ ach 
zebrał nas P. BOG trzech Krolow, Aby od- 
dał Moabitom. Ná perlwazyą pobożnego 
Jozafata Krola Judzkiego , fzukano Pro- 
roka Pańfkiego, by za iego modlitwą, P. 
BOGA przebłagać mogli, znaleziono E- 
dizeufża, ktory w ten czas w Obozie był, 
z Bofkiey dyfpozycyi. Gdy mu zaśli 
drogę ci trzey Królowie, Elizeufż S. żarli- 
wośćią Eliafza zdięty, rzekł do Krola I- 
zraelfkiego: (Co mnie do ciebie, idż ty do 
Prorokow Oyca y Matki twoiey. Fak P, 


BOG zafłępow żyie, w ktorego oczach tu. 


Jłoię, że gdyby mie dla Jozafata - Krola 
Judzkiego, ktorego weneruię , pewniebynz 
na tiebie nie uważał, y nierefpekrował, 
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Kazawfży zawołać Plltyfty, ktory gdy 
począł śpiewać, Duch Boży zfłąpił naE- 


lizeufza, kazśł kopać rowy y doły, y rzekł:. 


Mowi P. BOG, uieobaczycie wiatru, dni 
deficzu, á te rowy bedą napełniane wodą, y 
będziecie wy pik, y woyfko wafe, y bydleta 
wafe. Mało natym w oczach P. BOGA, ies 
Jcze da wrece wafe Moaba, w pień wy- 
zniecie Miafła, Miafłeczka, wafelkjo drze- 
wa pożyzeczne zetniecje, źrzodła y wody 


|każcie pozarzucać, y ruinę wielką uczy- 


micie. — X tak fię ftało, ińk Prorok Pańfki 
powiedział. Gdy S. Elizeufz, lub zpo- 
trzeby publiczney, czy też z funkcyi Prze- 
łożeńfkiey zadofyć czyniąc, częfto z Go- 
ry Karmelu, na ktorey miał zwyczayną 
fwoię rezydencyą, przechodzić mufiał 
przez Sunaim Miafteczko, gdzie go dla 
cudow y cnotofobliwych, iako też y z Za- 
konnego habitu znano, zaprofzony był 
nieraz od iedney Matrony bogatey y po- 
bożney, na obiad, do ktorey Prorok Sw: 
przechodząc w ftępował, matrona tak po- 
bożna ciefząc fię ztak godnego Gośćiá 


/ przyiśćiń, według potrzeby Sw.Proroka, 


ktory ywświeckich domach fzukał miey- 
fca ofobnośći; chciała mu izdebkę fpo- 
fobną fporządzić, rzekła tedy do męża: 
Dochodzę ia tego, że to Mąż Boży też, 


ktory do nas częfło arpin, każmy mu i- 
0 
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wać, z whelkg wy- 

odą, aby kiedy przyidzie miał mieyjce fpo- 
Tr S. Prorok widząc ochotę taką, y 
ludzkość, chciał to gofpodyni fwoiey re- 
kopenfować, gdy iey u Pana Boca fyna u- 
profi, rzekł do niey: Ozym czafie, yteyże 
godziny, ieżeli P.BOG dadożyć , bedziefz 
niala fyna wżywocie fwośm. Y¥ tak fię 
ftało według flowa Prorockiego: Ale 
gdy ow fynaczek podrofł, na fłońcu prze- 
gorzał, y umarł, ktorego Matka na tożku 
Męża Bożego położyła, fpodziewaiąc fię 
Że znowu wikrzefzonego fyna -od niego 
mieć będzie. Wfiadízy na oślicę z chło- 
pcem, poiechała na Gorę Karmelu, y tak 
ufilnie żebrała y profita S. Proroka, aż za 
iey infłancyą, pierwey Giezego chłopca 
fwego zlafką pofłał, aby onego fynaczka 
wfkrzefii, ale gdy Giezy nic nie wfkorał, 
fam Sw. Prorok przyfzedfzy, płaczem y 


zdebkę nie wielką zbu 


prożbą wzrufzony, umarłego wfkrzefił, 


Nańman, w wielkim refpekcie y honorach. 
u Pana fwego, gdyż on Sytyg bronił, bo: 
był żołnierz dobry y bogaty, tylko frę-— 
dowaty. Byla wzięti w niewolą przez ro 
zboynikow Pónienka nieiśk4 żydowfka , 
ktorą była na ufłudze żony Nańmana, kto- 


rado Páni fwoiey rzekła: Zeby był Pan moy: 


uBroraka, ktory ief wSamaryi, zaprawde 
on by go uzdrowił odtego tradu.. Poflu- 
chawiży oney Panienki Naamśn, pofzedł. 
zaraz do Krola, profząc © lifty do Krola 
Izraelfkiego , śby zaiego rekommenda-- 
cyg, mogi zdrowie otrzymać. Otrzyma= 
wfzy lifty zaraz poiechał, wzigwfży z fo- 
bą dźiefięć Tólentow frebra, y fześć ty- 
fięcy czerwonychzłotych , y dziefięć par 
fukien. _ Oddaie Krołowi Izraćlfkiemu 
lity, z ktorych źafmucony, począł ná fo- 
bie fuknie fzrpźć, defperuiąc, że ieżeli 
ten Hetman nie będzie uzdrowiony, za-* 
raz z tego będzie okázyá dó woyny Co 


pofłyfzawfży Elizeufz, pofłał do Krola, 


mowiąc: Na costy na fobie fuknie popar- 
pał, niech przyidzie do mnie, aby wiedział 
że teft Prorok w lzrdeln. Gdy zwielką 
aflyftencyą od Krola Naaman do Konwen- 
tu Elizeufzowega iedzie, pofłał przeciw- 
ko niemu Elizeufz pofta:  Podź, y umyć. 
Je fiedm vazy w Jordanie, a odbierzefi zdro- 
wie, y będzieji oczyjiczony. _ Rozgniewa- 
ny z razu: Naaman zniepolityki Proroka, . 
że fam do niego nie przyfzedł, czyli też 
rozumieiąc że go uwodzi, fłangł nieco, 
ale za perfwazyą fług poiechał do Jorda- 
nu, umył fię fiedm razy, według rozkazu. 
flagi Bofkiego, y był oczyfzczony. ” Po- 
wrocił do Męża Bożego ze wfzyftką fwo-- 
ią aflyfiencyą, aby podźiękował zadobró- 


dzieyftwo. Pierwey P. BOGU Izraćlfkiemu . . 
przypifuie taką Wfzechimocność; wiarę - 


wewnątrz przyimuiąc, ale nie powierzcho” 
wnie, dla racyi polityczney, potym fwe- 
mu Dobrodziciowi wielkie ofiarnie upo- 
minki, ktorych Sw. Prorok przyiąć nie-=. 
chciał, y iego wprawdziwey wierze in= 
formowawfży, wpokoiu puśćił. _ Lecz 
Giezy chciwośćią tak wielkich bogactw 
zdięty, pobiegł za Naimanem, pod pre- 
textem fałfzywym, fuknie y pieniądze od. 
Naamana wziął, Ale zá fzdem fprawiedli- 
wym, trądem y on y iego potomfiwa było. 
fkarane od Proroka. —  - 


S. Prorok z wielkiey miłośći, Krolą 225. 
Izraelfkiego, y lud gAwfże. ratował. Gdy ` 


woyna 


s a 
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wóyna była między Krolem Izraelfkim y 
Syryifkim, zdrady, zafadzki Syryiczykow 
zawfze opowiadał, przeftrzegał.. O czym 
dowiedziawizy fię Krol Syryifki, chcąc 
zaiść temu, pofłáł ludzi śby złapali Elize- 
ufża, ktorych Mąż S. zaślepiwizy, w puł 
Samaryi przyprowadził, mogłby był ich 
kazać pozabiidć, Ale wyperiwadował Kto- 
lowi, aby ich nakarmiwfzy, wolno puśćił. 
Gdy 'Benadad Krol Syryifki Samaryą 0-- 
bległ, z oblężenia długiego 'naftąpii głod 
wielki w Mieście, tak, że matki dzieći (vo- 
O czym gdy fię Król dowie- 
dział, choć wwłofiennicy chodził, do tey 


„przyfze dł bezbożnośći, że chciał S. Eli- 
<zeulza wKonwencie Prorockim fiedzące- 


go między ftarfzemi zabić, z tey racyi, 
że podobno Krolowi radził niepoddać fię, 
obiecując wiktoryą, y.tey tak wielkiey klę- 
fki był:auktorem, y przywodźcą. Przy- 
fzedłiży Krol rzekł do Elizeufza: A żo 
tak wielka plaga teft od P. BOGA, acze- 
goż ia bede wtęcey czekał od'niego? Od- 


powiedżiał Elizeufz: Suchayeie «co.P. Bog 


- mowi: , „Jutro .0'tym czafie, korzec mąki 


pheniczney po grofiu bedzie, y dwa korce ig- 


23. 


czmienia po tychże pieniądzach , w bramie 


„Samaryi; -gdytmu odpowiedział ieden z 


Wodzow, ktoremu Krol 'kommendę zdał: 
Choćby też .P..BOG uczynił przepaść ma 
Niebie, czy może to być:co mawifi: «odpo- 
«wiedział Mąż Boży: bedziefi widział oczy- 


„ma fwemi, ale nie bedzieji ztegoiadł. Sy- 


ryiczykowie ‘cudownie przefłrafzeni, 0- 
boz:porzuciwizy :pouciekali, 4 miafto u- 
wolnione, :prowiantem nieprzyiacielfkim 
hoyno 'opatrzotie; .z wielką radością wi- 
dzieli, że fię ffowo Boże wypełniło, 4 ow 
Hetman niewierny, w bramie mieyfkiey 
od ludu cifnącego fię w tłumie ftratowany 
y zadufzony. 

_ Trafiwfży fię S. Elizeufz z Matroną 
Sunamitką, ktorey był fyna wfkrzefit, 
z kompafyi nad nią, rzekł iey: Podźz tgd 
zcalym domem y familią twoig, pielgrzy- 
muy, y fukay fobie pożywienia, bo P. Bog 


głod przepuśći, y będzie przez fiedm lat; 


Ktora pofiuchawfży S. Proroka, pofzłaze 


„ wfzyfikim domem fwoim, do Ziemi F ili- 
, ftynfkiey. Po fkończonym:głodzie, po- 


wrocila oná Matrona, y gdy Krolowi Gie- 


„zy cżyńił relacyą 0 wizyfikich cudach E- 
dizeufza, y iako oney Wdowy {yna wfkrze” 


fil, nietylko że do pofiefiyi przyfzła prę» 


ZE 


dko fwoich gruntow, śle też za refpektem 

Krolewfkim, wfzyftkie przychody od dnia 

tego ktorego wylzła, kazano iey wrocić. 

Wiele pracował S.Ociec dla dobra po-- 

fpolitego, Zakonu fivego, tak dla pomno- 

żeniá duchownego, iako też y doczefhe= 

go.  Naprzod przykładem fwoim, y wi- 

zytowaniem częftym Konwentow fwoich, 
ktorych fundacyi wiele przybywało, śle 
nad inne cudowna była fundacyń , nad 
brzegiem Jordánu, o ktorey w Xięgach 4. 
Krol: w Rodz: 6. * Przyfzedfzy Synowie 
Proroccy, n4 Karmelu mięfzkaiący do S- 
Elizeufżza: A zo mieyjce y Konwent w kto= 
rym z tobą miękamy, ciafne ief Gdyż 
iako nalz Jerozolimitanus w Rodz: 22. 
mowi: Tak ich wiele było, że fię na pu- 
fzcży Góry Karmelu zmieścić nie mogli; 
z tey racyi, za pozwoleniem SS. Proro-- 
kow, ktorzy niemi rządzili, obierali fo- 
bie mieyfca do miefzkanią ofobne, kto= 
re fpofobne były do ich nabożeńfiwa, y 
przedlięwżięcia, -ofobliwie te ktore SS. E- 
lalza_y Elizensża bytnośćią były przyo= 
'zdobione. Rzecż podziwieniń godną, że 
puftynia Karmelu Gory, tak wielka, ‘tak 
obfzerną , w ktorey ták wiele dolin, pa-- 
gorkow, y innych do ofobnośći fpofo- 
bnych mieyfc, gdźie iefzcze do tych cżas 
Swiętych owych Puftelnikow znayduią fię 
pomiefzkania, á wniey fię Synowie Pro- 
roccy pomieśćić nie mogli. Gdy nad 
„Jordanem, brzegi «do ofobnośći Zakon- 
mey ipofobne byty, farma rzeka cudami 
SS. Eliafza y Elizeufza konfekrowaną by” 
ła, profili S Elizenfża, iiko {wego Prze- 
lożonego niby «o licencyą: Podźmy aż 


mad Jordan, miech każdy zlafa materji 


przy/pofóbi, y przyniefie, żebyimy tam Jo 
bie pomiejskanie wyjkawié mogli. Na ich 
inftancyg, yz natchnieniá Bożego pofzedł 


z niemi S. Flizeufz, Aby za iego cudem 


budynek ow był fkończony. Przyfzedł- 
dzy bowiem nad Jordan, Ścinali <drżewa, 
przydałofię, że gdy ieden fpufzcżał drzewo, 
fiekiera mu w wodę wpadła, zawołał: ách 
„ach Paniemoy, ytofamo pożyczyłem. Rzekł 
OciecS. 4 odzie upadła? -on mu miey- 
fce pokazał,S.rzucii toporzyfko natomiey- 
fce, y wypłyneła fiekiera, ywźiął ią. Przy- 
trafito fię w Galgalich podcżas głodu, że 
Synom .Prorockim kucharz nagotowai 
potrawę gorzką, ktorych potrzebie wy- 
godził S. Elizeufz, bo wrzućiwfzy mąki, 
; oflodźił, 
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ofłodźił. Tamże dwadżieściź bechenkow 
chlebaięczmiennego, y potráwy nawe cu- 
downie przymnożył, na fuftentacyą fa lu- 
dži, rozkazawfzy ferwitorowi: «Day to 
ludziom mech iedzą, mowi P. BOG:bedg ie~ 


-dli iejicze y zoftanie, dal im áby iedli, y 


zoftało fię nadto, iak Pan BOG powie- 
dźiał. 

Pofzedt był Elizensz *z rozkazu Bo- 
fkiego do Damafzku, Rezydencyi -Kro-- 
low Syryifkich, wten czas kiedy Benadad 
Krol Syryifki chorował, ktoremu gdy da- 
ne znać, że przyfzedł do Damafzku Mąż 
Boży, maiąc relacyą, tak z pofpolitey famy 
ludzkiey, iako y zrelacyi Nańmana o.Eli- 
zeufzn, godnośći, Proroctwach, y wielko- 
śći cudow, pofłał do niego Hazaela z po- 


darunkami, nieśmieiąc Proroka na {woy 


Pałac zaprafzać, aby go nawiedził, Ale ka- 


zał fię go poradzić o fukceffie fwoiey 
choroby, czy mogłby ozdrowieć, kazał 
powiedzieć S.Ociec Krolowi, że będzie 
zdrow. Ale gdy P. BOG'obiawił Pro- 
rokowi, że tenże Hazáel miał Krola za- 
bić, zaraz powiedźiał: Obiawił mi Pan 
BOG że ma umrzeć, to ief śmiercią gwat- 
żowną. Gdy S. Prorok z Hazdelem kon- 
feruiąc nieco zamilkł zturbowany, y na 
twarzy mienić fię począł, płacząc, ktore- 
go gdy Hazaelfpytał, czego Paniepłaczeji? 
odpowiedźiśł S. Mąż: Bo wiem co za złość 
będzieB czynił Synom- Izrdelfkim , fortece 
ich fpalii, wfiyfikę młodź wpień wytnieji, 
dźżieći „każeji rozbiiać, ciężarne Matki ro- 
śćinać, P. BOG mi obiawił, że maji być 
Krolem Syryifkim. _ Co fię wfzyftko fta- 
ło, bo zaraz nazaiutrz Hazśel KrolaBen- 
nadadá zabił, yKroleftwo fobie uzurpował. 
Z rozkazu Bożego pofłał Elizeufz z Sy- 


` now Prorockich, do Ramoth Galaad, na 


namafzczenie Jehu Syna Jozafat zá Kro- 
la, ktory w ten czas był miedzy infzemi 
Wodzami woyfkowemi. "Ten wziąwizy 
olein, fzcześliwie fivoię funkcyą odpra-- 
wił, Jehu za Krola uzńany, Joram Krola 


dzrżelfkiego ftrzółą zabił, y Jezabelą Kro- 


lowa kazśł oknem wyrzucić, gdzie odpfow 
pożarta była, otym fię dowiedziawizy, 
rzekł: Dekret Bofki taki, ktory Eliafi 
Tesbites. fuga iego ogłofił, mowiąć: Na 


SE Jezraela, psi ziedzą trupa Jeza- 


eli, y ciało Jezabeli bedzie iak gnoy na 
ziemi, na ża Jezraela, tak, że prze- 
chodzący będą fie dziwować: czy taż to 


ZYWOT 


ift Jezabela.  Wfzyftkich potym Sy- 
now Achaba y Wnukow iego pozabiiał, 
y-Kaplanow Baál, y fłatuę Baśla obalić y 
{palić kazał, y .Kośćioł iego w fprofny 
chlew kazał .obrocić, śby.fię fpełnito Pre- 
rectwo Elizeufza nafzega. — 
.Począł.Elizeufz S. pełen dni ydo- 
brych uczynkow, chorować śmiertelnie, 
iefzcze do chorego przyfzedł Krol Izrá>- 
elfki Joás, y płakał nad nim, mowiąc: 
ycze śnoy, Oycze moy, Peważicielu y Wo” 
dzu Izraelfki, Takim go tytułem uczćif, 
gdyż „Mężow zacnych y.godnych wRze- 
czypofpolitey -zafłużonych, takim fpofo- 
bem chwalono. - Gdy Krolowi trzy wi- 
ktorye wygrane nad Syryą opowiedźiśł, 
umarł, y pochowali go w Samaryi, iáko 
Autorowie pofpolicie twierdzą, przy gro” 
bie Abdyafza w grobie Prorockim, oba- 
dway byli Eliafza Uczniowie. Zył Eli- 
zeufz fto pięć lat, iego śmierć przypa- 
dia 14. Czerwca, nagrobek mu wyftawio- 


no wipaniały, (iako Jofephus Żydowin — 


pifze) iaki godżiłe fię Słudze Bożemu, - 
tak wielkiemu. 


"Tak dalece Pifino S. o śmierćidro- 25 


giey S. Elizeufza nie wiele wfpomina, śle 
trzeba rozumieć z Salianem Hiftorykiem, 
na Rok'3204. w ktorym kładźie śmierć. 
Elizeufza, że Elizeufzowi S. ai 
mu w Konwencie Samśryifkim, Za 
Prorockiego, wfzyfcy Uczniowie ktorzy 
obecni byli naten czas, y ktorzy mogli 
fię zeyść zinnych Konwentow blifkich, 
iako Przełeżonemu Generalnemu affyfto- 
wali, aby iego błogofławieńftwo fobie o- 
trzymali. S. Jonadab na ten czas był Prze- 
łożonym Konwentu SAmarytańfkiego, nay- 
milfzy Elizenfźa Uczeń, ztego fię pro- 
buie, że Jehu Krolowi do Samaryi wie- 
żdżaiącemu, zafzedł drogę. Y innych 
tak wieka mężow godnych, Panow,Sena- 
torow, y dworzan, śmierći Proroka afly- 
ftowało, oczekiwaiąc iego błogofławień- 
ftwa. 

Słynął nasz Elizeufz za żywota cuda- 
mi, iako Pifmo S. świadcźy: fłynął y po 
śmierći: o iednym tylko Pifmo S. wfpo=* 
mina: Ze rozboynicy z Mob w padli w 
Pańftwo Tzrdelfkie, grajjuiąc po różnych 
mieyfcach koło Samaryi, trafiło fip, że na 
zen czas z Miafia umarłego wynojiona, 0- 


baczywjiy grajfownikow, nie maiącjięgdźie 


wrzućjli go z prędkośćć 


odżiać z trupem. 
? * do grobie 


28. 


O Pierwfzych Karmelu SS. 


| do grobu O. Elizeufa , iako prędko fig ow 
trup dotkuął Swietych kośći Elizeufa , 
what, y ożył ow umarły. Bez wątpienia, 
że Elizeufz S$. będąc blifkim śmierći, wie- 
le o Taiemnicach Wiary S. mowił przy- 
*tomnym: y Uczniow fwoich, á Zakonni-- 
bow Zakonu Prorockiege, do oftrośći ży- 
cia Zakonnego y obferwancyi napomi-= 
nal. Po śmierći iego, twierdzą niekto- 
rzy, że obrany był trzecim Generałem 
Abdiisz Prorok, ktory pięć lat żył po 
śmierći S. Elizenfza, y potym przy nim 
pogrzebieny był iake y S. Jan Chrzeiciel 
w iednymże grobie, śle w ofobnych tru- 


nach pogrzebieni, iako S. Hieronim pi~- 


fze w liśćie 27. do Euftochium, y w dru- 
gim do Marcelli, iako y w tłomaczeniu 
Proroctwa Abdyśfza.  Y potym pifząc 
na pochwałę Swiętey Pauli, wfpomina: 
Gdy z Rzymianek nayfzlachetnieyfza, y 
naygodnieyfza, oraz y S. Wdowa, była 
przytomną w grobie, w ktorym zS. Janem 
'Chrzcicielem, S. Elizeufz, y Abdiafz leża; 
zalękła ię widząc tak wielkie cuda, kto- 
wee fig dźiały przez zafługi onych trzech 
SS. Prorokow, ftyfzała iako opętani ry-- 
«<zeli rożnemi głofami, y przed Grobem 
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O Łierwjżych 


ty. JAK prędko S. Eliśfz fwoy Zakon Pro- 
rocki, na Gorze Karmelu zaczął fun- 
dować, z natchnienia Bożego, wielefię 
do niego Uczniew zebrało, na cwiczenie 
fie w życia Zakonnym, za ktorego In-- 
ftrukcyą wkrotkim czafie wielkiey świą- 
tobliwośći nabyli. Czterech nayofobli- 
wiey rachuie nafz Jan Jerezolimfki w xię- 
dze © życiu Zakonnym, to ieft Jonafza, 
Elizenfza, Micheśfza, y Abdyáíza, wfży- 
- {cy ci Prorokami byli, ale że fię iuż o S. 
Elizeufzu dla tego tak wielkiey świątobli- 
wośći pifało, tylo fię krotko opifze tych 
trzech SS Prorokow Życie. 
Pierwfzy Eliafza S. „Uczeń Zakonu 
-Prorockiego Zakonnik, dawnośćią woka- 
cyi, y przyięciem do habitu, był Jonafz 
Prorok, :zkraiu Geth, co ieft wofierze, 
iako nafż Jan Jerozolimfki mowi w Rozd: 
12. icit Miafto Krola Izráelfkiego. Ociec 
; a | 


Da 


15 


Świętych, iedni ladzie wyli iako wilcy, 
drudzy iako pśi fzczekali, y rożnych be- 
ftyi głefy reprezentowali: z czego świą= 
tobliwa Matrona Paula. miała kompaflyg, 
y politewanie, obficie łzami fię oblewała, 
CHRYSTUSA Pana Bofkiey kłemeńcyi, y 
miłofierdźia żebrząe. 


Tych trzech SS. Proroków {polny 26. 


grob, wwielkiey był weneracyi y pofza.- 
nowaniu, aż do niefzczęśliwych czafow 
Juliána apeftaty, ktory fłudzy ięgo beze 
bożni zgwałcili, y Swiętych Pańfkich cia= 
ła ztamtąd wyrzućiwfży, fpalik. ' Swięty 
proch pomiefzawiży zpalonym prochem 
innych beftyi, porezrzucali. Ale cudo- 
wnie poznany, y od prawowiernych z 
wielką pilnośćią y pobeżnośćią zebrany, 
do Jeruzalem zanieśli, y Kapłinom do 
fchowania oddali. / Z Jerozolimy prze- 
niefione do Samaryi w Lycyi, potym de: 
'Genuy, do Włoch, Roku Pańtkiego 1098. 
przez Gwilhelma Xiążęcia Embryśku, 
przywieźione y złożene w Katedralnym 
Kościele S$. Wawrzyńca, do tych czas w 
złotych trunnach ich konferwuią, z wiel- 
kim dudu nabożeńftwem. Głowę S. Eli- 
zeulża wRawennie konferwuią. 
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36. 


Karmelu Świętych, y aayMiż/2 „ych 
Eliafza Uczniach. 


iego zwał fię Amathi, Matka zaś owa S. 


Matrona Sareftana, „u ktorey podczas gło- 
du, zrózkazu Bofkiege bawił fię cudo-= 
wnie Sw. Eliafz, iako Zydowfka tradycyż 


namienia, y SS. Autorowie: Hieronim, 


Epifani, nafz Jerozolimfki Jan, y innych. 
tak wielu twierdzi. Gdy Jonafż iefzcze 
dźiecina umarł był, za modlitwą S. Eliń- 
fza, w domu Matki iego bawiącego fię, 
nieftychanym n4 ten czaś cudem, był 
wfkrzefzony. Z nabożenńftwa, od Matki 
S. Eliafzowi na edukacyg dany, potym fam. 

- dobrowolnie od S. Patryarchy nie oddam 
lał fię, ale iemu zawfzeufługował, £ tey ra- 
cyi S.Eliafza pierwfzym był Uczniem ży- 
cia Zakonnego, y iego za nieroźdźielne= 
go miał towarzyfza, poki z Bofkiey dy* 
fpozycyi Elizeufza fobie nie przyfpofobiń. 
Twierdzą, że to te Dźiecię było, 
ktoremu na Gorze Karmelu rzeki Ela: 

Wroć 
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- ko famże Krol wyraża, mowiąc: 
fe ME sedeń, priez którego 2-0 Te. 


Wroć fie fiedm razy, y obaczył obłoczek 
mały, iako znak człowieka, powfłaiący z 
morza, co było prognoftykiem defzczu, 
o.ktorym z rozkazu Elińlza, dał znać A- 
chabowi. On także był poffany do Ra- 
moth Galaád, aby Jeha namaścił był na 
Kroleftwo, co y uczynił, Pofłany:był.od 
P. BOGA do Niniwe, Miaftą Wielkiego, 
ktorego przez trzy dni nie obiechał, áby 
był opowiedźiśł, że za trzydźieśći dni, 
miało być zruinowane dla grzechów. ady 
tey funkcyi zbraniał fię, y uciekł. na morze 
przed rozkazem Bofkim, /z.iego okdzyi 
powfłała nawałność wielka, y wrzucony 
był wmorze, ktorego wieloryb pożarł, w 
ktorego brzuchu trzy dni, y trzy nocy fie- 
dział, potym wyrzucony na brzeg, miflyi za- 
dofyć uczynił: Niniwitow do pokuty namo- 
wil, fiyoim opowiadaniem furowym pobu- 
dźii, y miłofierdźia Bofkiego doftąpili: Po- 
wrocil do Pałeftyny, :pełenilat y dobrych 
uczynkow, umarł .2r. Września, w ziemi 
Sańr, pogrzebiony w-Geth w 'Oyczyźnie 
fwoiey. 
Micheśfz, . drugi Eliafza Sw. Uczeń, 
ktoregoOciec,iako nafz Jerozolimitang mo 


a 


wi, zwał fię Jemla, rożny od tego Micheáíza 


Moraftyta, ktory .za czalow Jonatham, A= 
chaz, y Ezechiafza Krolow Judzkich, Pro- 
rokował, gdyż ten Micheafz Eliśfza U-- 
czeń, dawniey Prorokował, to ieft zacza= 


{ow Achaba, Ochozyafza, Joram Krolów- 


Izrielfkich, ten'nieodftąpił Eliśfza; kie- 
dy Eliśfz S. z iafkini gory Horeb zrozka- 
zu Bofkiego powrocił, do Izraćlkiey zie- 
mi. Ten był inftruowany przez Elińfza 
w cwiczeniu Prorockim, życia Zakonne- 
go, będąc Synem Prorockim, miał od 
P. BOGA Ducha Prorockiego. Potym 
za Kroleftwa Jorám, fyná Achaba, żarliwo- 
śćiaSynowEliafza zdięty,ftrofowałgo o bał- 
wochwalftwo, ktorego Krolbezbożny zgo- 
qy zrzucić kazał, y tym fpofobem zabity 
Męczennikiem zoftał, pogrzebiony w Mo- 
raftyi, podle grobu Sćnachaniii 
fzym Micheafzu Synu Jemli, Pifmo Sw: 
wipominaw Xięgach Krolewfkich3. Rozd: 
22. gdźie iego Proroctwo y prześladowa= 
nie opifuie: Prześladowanie za prawdę, 
że bezbożnego Achabá ftrofował, y in-= 
nych obałwochwakftwo, ywlmię Pańfkie 
grożił, dla tega Krol go nierawidźidł, ia= 
Zoftał 


karmił. 


O na-- 


16 "SYPWÓTR 


Z 


poradźić P. BOGA, dle ia go nie pd 
bo mi mie prorokuie. co. dobrego, dle wpyfi= 
ko zie, Micheaß Sym. Femh: Gdy Krol 


„Achab chciał był poyść na woynę prze= 


ciwko Syryiczykom, áby był odebrał Ra- 
moth Galaśd, y fałfzywi Prorocy proro-- ; 
kowali wygraną, Micheśfz powiedział, że 
widźiał ducha kłamliwego w ich ufach, 


'zą comu dal w gębę Sedecydfż By 
„Prorok, ść z rozkazu Achabą wrzucony do 


więzienia, ále w okazyi Krol Achab zgie 


nal zabity, -z nieņaąwiśći Wiary Swiẹtey, 
„że báłwochwalftwo -znofił , y jemu. był 


przećiwny. 


Abdiafz, trzech "Uczeń Eliafza S: a= = j 


ko Jerozolimiki. Infułat pifze, byt z ziemi 
Sychem, urodźił fię w Kroleftwie.Bechu= 

larant, z młodości :lat fwoich, «w boiaźni 
Bożey był wychowany, iko. Xięgi: Kro- 
lewfkie świadczą. Pierwey był Ekono- 
mem Krola Achaba, :gdy Krolowa Jęzń-- 
bela zabiiać kazała Prorokow Pańfkich,, 


fto ich ukrywśż, S. Elińfza Uczniów, poki 


to prześladowanie .trwśło, po pięćdziefigć - 
w iafkiniach : chowaiąc, chlebem y wodą 
Po śmiierći Achaba Krola, gdy” 


fyn iego Ochoziśfz Krol, dwoch Poru“ - 


-cznikow fwoich .z ludźmi dg Eliafża pó- ` 


flal, ktorzy za modlitwą EliafzaS.ogniem 
z nieba {paleni byli, znowu pofłał Abdy= 


Alza z pięćdźiefigt żołnierza, ktory naco- 
rze Karmelu przed Eliafzem na kolana u- 
padfzy, za zdrowie fwoie y żołnierzy, E= 


liafza błagał; Więc Eliafz obaczywizy 


taką pokorę Abdyafza, uważaiąc, że on ftu 


Uczniom iego pod:czas głodu, prawieży- 


cie przywrocił, wetuiąc zato, ięgo J żoł- 


nierzy iego przy zdrowiu konierwował. 
Taką łafkę od Eliafza. Abdyśfz 'odebra- 
wizy, 'porzuciwfży flużbę Krola Ochozy= 
afza, porzuciwfzy żonę z dźiećmi, zofłał 
Uczniem Eliafza, ktory fto Prorokow E- 
liafza Uczniow żywił, w rekompenfę '0- 
debrii yon od P. BOGA Ducha Proro= 


ckiego, ztego Ducha przeyżrzał, że Idu- 


meyczykowie mieli pofifkować Aflytyiczy= ś 


kow,przećiwko Pańftwu IzraeHkiemu, ztey 


racyi prorokował, że ciż Idumeyczykowie - 
zato odwoyfka Nabuchodonozora Krola `“ 
Afiyryiczyków mielizginąć. Umarł w Sa 
imaryi, y tamże pogrzebiony w grobie, lubo - 

w olobnych trunnach, gdźie S. Elizeufz `y 
JanBaptyfta był pogrzebiony.Śmierć S.Ab- 


„dyślń przypóda dniń ag: Liftopśda. 


O SS. Pzo= 
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-O SS. PROROKACH. * 


„O Świętych Prorokach, Eliafaa Swiętego 


En Przywiley S. Eliafza między in- 
nemi był, według Ekklefiaftika 48. 

, Rozdźiału, że Prorokow pe fobie Suk- 
cefforami y naftępcami czynił, nietylko co 
do życia Prorockiego, śle też ydo Ducha. 
Więe iefzcze między {wemi Ucznińmi 
mięfzkaiąc, tak wielu widźiał ich Duchem 
Prorockim udarówanych, iako Pifimo S. 
świadczy, wfpominą bowiem, że przed 
wżięciem iego do Raiu, wizytuiąc Kon- 
wenty Zakonu {wego z ElizeufzemS. ia- 
koby żegnaiąc Uczniow fivoich, wielu 
* znalazł między niemi w Konwentach Be- 
thel, y Jerycho, ktorzy «o prędkim iego 
wzięciu wiedźieli, iako fię znayduie w 
Xięgach Krolewfkich czwartych w Roz: 
2. Ten Duch Prorocki, iakoby prawem 
dźiedzieznym trwal przez cały:czas Sy- 
nagogi, w Zakonie nafzym Prorockim, 
przez Elińfza S. Uftanowionym, lubo P. 
BOG „komu zechce to go kommunikuie 
y udźiela, iednak famym tylko Mężom 
pobożnym, y od tumultu światowego da- 
lekim, :zwyczaynie kommunikuie, ińkie- 
mi byli Zakonnicy SS.Eliafza y Elizeufza; 
iako naucza S. Tomafz Anielfki Quefi: 
x72. Art: 4. gdzie -daiąc racyą, tak mowi. 
Do Prorockiego Ducha, należy wielkie 
myśli podniefienie do bogomyślnośći, o 
*rzecząch duchownych, do ktorego prze- 
fzkadza nienmórtwienie pAfdyi, y do rze- 
«czy światowych zbytnią applikacyś; «0 Sy- 
nach tedy 'Prorockich, w Xięg: Krol: 4. 
w Rozd;.4. czytamy, że razem miefzkali 
z Eliśfżem, ińkoby w ofobnośći życie pro- 


'wadząc, żeby do ducha Prorockiego nie - 


mieli przefzkody, przez zabawy świśtowe; 
-O tym ták S. "Tomafz: Prawie wfzyfcy 
SS. Prorocy, o ktorych Pilino S. wfpomi- 
_na, byli Zakonnikami, Zakonu nafzego 
Prorockiego, oprocz Amos, ktory był Pa- 
fterzem z Thekuy, y fám fię przyznaie, 
że niebył Prorokiem, ani Synem Proro- 


ckim: S. Epifani, S. Hieronim, y nóiż Jan 


Jerozolimfki w Rozd: 12. y 15. twierdzą, że 
- Jona y Abdyśfz Uczniśmi byłi Elińfza; 
Tenże jerozolimfki pifżze, że Micheśfz 
Syn Jemli, był EliA(z4 S. Uczniem. Jako 


y wRozd: 25. twierdźi, że Jonádab Syn 
 Rechaba, Ociec y Fundator był Recha-- 


Sukce/jorach. 


bitow, był Uczniem Elińfza. S. Ignacy 

Patryśrcha, Jeremiafza Proroka, Zakono- 

wi Prorockiemu przypifiiie, y Clemens 

Rzymfki Ezechiela, S. Ambroży w liście 
„do Vercellenfes, temuż Zakonowi nalze* 
mu Daniela y z Towśrzyfzami przydaie, 
mowi bowiem: Zakonnicy. w puftyniach 
gellych, y gorach wyfokich, w fkorzane fas 
ty przybrani, Eliafi, Elizeuß. Daniel, A= 
namiaji, Mizael, Azarydji, Fan Chrzciciel, 
Życie fwoie prowadzili, ktorych konferwa= 
cyi świat niebyt godźien, CO trzema ra= 
cyámi może fię probować: Pierwíza ztego 
co Daniel w Rozdz: 3. pifze Canticum 
trzech fwoich Towśrzyfzow, ktorzy fię 
śnimowali do chwały P. BOGA, w piecu 
ogniftym będąc, iuż przy dokończeniu 
przydaie; Błogofławcie Anania, Azarid, 
Mijjael, Pana: wycbwalaycie. y podwyż== 
Baycie na wieki, że nas wybawił z piekła, 
„y eliberował nas od śmierći, y wybawił nas 
z ognia płomienifiego: Wyznawaycie do- 
broć jego, że dobry, że na wieki miłofier- 
dzie iego; Blogoflawcie wjiyfcy Zakonnicy 
Eana y BOGA, mad Bogami, wychwalaj- 
cie że na wieki wieków iego miłoferdzie. 
„A toż Mężowie'SS. przyznśią, że ą Z4- 
konnicy, y wliczbie ich być fię twierdzą. 
Trzecia, zrewelacyi S. Danielś, ktorą miał 
w Roku Pańfkim1478. Jan de Bofcobono, 
wpilani w Kroniki Dźieiow Toloffań= 
fkich, gdźie mu fię pokazśł ten S. Prorok 
w Hóbicie Karmelitańfkim, y dźiwuiącemu 
fię powiedźińł, że ia wźiąłem Habit Záko+ 
nu Prorockiego Karmelitańfkiego w Ba- 
bilonie, podczas niewoli fivoiey. Tra- 

;dycye Starozakonne donofżą, że Ageufz 

y Zacharyńfz byli Zakonu Prorockiego : 
O Izaiáfzu, oprocz generalney S. Toma- 
{za Anielfkiego rácyi, taiefł koniektura o= 


fobliwa, że w Rozd: 56. Proroctwa fwego, 


ciefży tych ktorzy fię duchownieoczyśćili, 
iakoby Bráci fwoich Zakonnych, ktorzy 
według pofpolitego zdania rłumaczow,byli 
Uczniami Eliafzą Sw. © ktorych yte flowa 
CHRYSTUSAPana,wEwangelii rozumieć: 
fg oczyfzczeni ktorzy fię takiemi fiśli, dla 
Kroleftwa Niebiefkiego. a 


-O tak wielu mowiło fię Prorokach Żyj M 


ofobliwie, śle iefzcze yoinnych namieni 
fig krotko, 
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die krotko, aby fię obiawiło tak godnych 
Zakonu nafżego Mężow. © S.Eliafzu 
Proroku nafzym, mowi Eklefiaftyk Pan- 
{ki w Rozd: 48. Niepawiętał na ich grze- 
chy, „ani ich uiepodał nieprzyiaciołań ich- 
że, dle ich oczyśćił „przez rękę lzaiafia 
Proroka, z'woiował Obóz Ajfyrysfki, ypo- 
zabiiał ich (Anioł Pańfki , bo Kzecbiaji -to 
czynił, co Jie podobała P. BOGU, y Pedido- 
fkonale drogą -Dąwida Oyca fwego, ktorą 
mu opowiedźiał lzaiafi Prorok wielki, Y 
wierny woczachBojkich. Zaprawdę Izai- 
ślz Prorok wielki, dla wyfokośći y ge=- 
dnośći Proroctwa fwego; ‘Był wielkim 
dla krwi Krołewfkiey, z ktorey był uro- 
dzony; był wićlkim dla Imienia fwego 
fygnifikacyi, był wieikim dla fiatecznośći 
fwoiey w prorokowaniu., był wielkim dla 
cierpliwośći w pracach, był wielki y go- 
dny we wfzyftkim, Swięty y wierny wo- 
czach Bofkich: że lzaiafz był wielkim 
Prorokiem, dlawyfokośći y godnośćipro- 
roctwa, łatwo doczytać fię, bo ledwo ieft 
ktora Taiemnica Chrześćiańfkiey Wiary, 
ktoraby nie była obiaśniona fentencyą y 
zdaniem S. Proroka; iako S. Athanśzy w 
Synopfim Proróckiey mowi, że więkfza 


„część iego Proroctwa, ieft Ewangelia S. 


co y S. Hieronim ná iego Xięgę, iako y 
S. Auguftyn pifząc, potwierdzaią, że ten 
HT śiemnice CHRYSTUSA Pana, y Ko- 
śćioła S. wyraża , y nie tak o rzeczach 
przyfzłych prorokuie, iako bórdziey ʻo 
przefzłych Hiftorye przytacza, _ Niepo- 
kalane Poczęcie, y Narodzenie PANNY 
Nayświętfzey, Narodzenie MeffyafzaBO- 
GA, oraz y Człowieka obiaśnia, mowiąc: 
A to Parma pocznie y porodzi Syna, y be- 
dźżie Imię iego Emmanuel.  Jáko y'w in- 
mych Rozdźiałach dofkonśałość Chryftu- 
fową, y Przywileiń, y iego iedność, cu- 
da, y dźieie wyrażą. Potym w Rozd: 53. 
Mękę iego Nayświętfzą ze wfzyftkiemi o- 
kolicznośćiami, y iey okazyą y przyczynę 
opifuie, 4 to wfzyfiko tak wyraźnie, że 


, może go nazwać Prorokiem Ewangeli- 


cznym. Że zaś lzaiafz był godnym zu- 
rodzenia, bo fzedł ze krwi Krolewikiey, 


wielu Authorow twierdzi, że Ociec łego | 


Amos, był brat Krola Amazyśfża, dradzy 
mowią, że był Swiekrem Manafleffa Kro- 
la Judzkiego, od ktorego był potym okru- 
Wymowa iego nad innych 
Prorokow, wyświadcza godność urodze- 


war = 


nia iego, Był Tzaiafz wielkim z Imienia 
fwego, bo Izaiafz to fię znaczy. ;co zba- 
=wienie Boże, 4bo BOG.Zbawicićl., ktore 
Imię Meffyafzowi „przypifuią. Ze był 
"Wielkim dla ftatecznośći w opowiadanius 
z tąd-wnofić: że dla dobra y poprawy Kro= 


low, y wfzyfikiego ludu Zydowfkiego, żar- . 


liwie prawdę dlugo mowił. / Czterech 


Krolow wfpomina n4 początkufwego pro- 


roctwa, mowiąc: Widzenie lzaiafla Syna A- 


* mos,ktorewidział mad fudzką ziemiązy fero- 


zolimą;za czafowOzydjia, Jodiban, Achaz, y 
Ezecbiafia,Krolow Judzkich, do ktorych 
przyrachować piątego Manaffcila, za kto- 
rego Męczeńfką Koronę poniofł; że był 


wielkim w cierpliwośći, y ponofzeniu prac: 


łatwo wnofić, że za tych Krelow, niekto- ` 


rych bałwochwalcow,,. tyfiączne poniofł 
prześladowanie, y molcftye: ofobliwie za 
Manaffeffi, o ktorym Jozef Zydowin, w 


Xiędze 10. o Dzieiach diwnych Zydow- 


i 


fkich, w Rozd: 3. że woynę toczył krwa-” 
. wa przeciwko wfżyftkim Sprawiedliwym, 

tak że ręce fwoie bezbożne krwią Proro= 
ćką fkrwawił, codźień prawie ktorego z 


nich zdmordowawfzy, y krwi roźlaniem 
Miafto Jerozolimfkie fkropii, za Krolo- 


wania Manaffeffa tak okrutnego, Męczen- 


nikiem umarł Tzaiafz, piłą drewniang na 
dwie częśći: rozerznięty , y „pogrzebióno 
go pod dębem, Rogel nazwanym, nad po- 
tokiem, dnia 6. Lipca. 


Jeremiafz Prorok, był z liczby tych “34, 


Swiętych, ktorzy ofobliwym przywileiem 
nie wielu pozwolonym., Sprawiedliwemi 
fię rodzą,y bywaią od pierworodnego grze- 
chu oczyfzczeni, iako relacyą fam o {o= 
bie czyni wRozd: 1. proroctwa (wego, że 
ftało fię lowo Boże do niego, "mowiąc: 
Pierwey niżelim cię uformował w żywocie, 
znałem cię, y mżeliśwyjiedł z wnętrznośći 
Matki, poświęciłem cię , y Prorokiem Na- 
rodow uczymiłem cię. Sam fwego Qyca 
urodzenie, Qyczyznę, `y czas Prorocki 
wfpomina., zaraz na początku Proroctwa 
fwego: 
z Kapłanów, ktorzy bylisin Anathotb wzie= 
mi Benidznina, że fiało fe fowo Pańfkie 
doniego, zaczą fow fozyafia SynaAmosKrola 


'Judzkiego; aż do fkończemia trzynaftego 
za cząfów 


/roku tego panowania. Stato fie ` 
Joakim, Syna Fozyafia Krola Fudzkiego, 
aż do (kończenia iedenaftego roku, Sedecya- 
fa Syna Jozyi Krola Judzkiego, aż da 

> + peme = 


Słowa Jeremiafia Syna Helcyi 


ka 


pzeniefienia Jerozolimy, Miefiąca piątego. 
Argument naypierwfzy był proroctwa ic- 
go, opowiadać ludowi blifką niewolą Bá- 
bilońfką, ktora fię za trzecią razą prze-- 
niefienia (kończyła. Gdy S. Prorok, oraz 
y Panna, w pokutny y Prorocki < Habit 
przyobleczony, pierwfzą niewolą y prze- 
niefienie opowiadał, iáko w Rozd: 20. wy- 
rażonó. Falur Syn Emer Kapłana, kto- 
ry był naten czas Arcykapłanem w Do- 
mu Bożym, uderzył go, y do więzienia 
wtrącić kazał. Podczas drugiey niewoli, 
czyli przeniefieniń, trzy lifty napifal, w Roz: 
29. wyrażone: Pierwfzy pełen pociechy 
ludowi w niewoli będącemu, w Imię Pan- 
fkie, gdźie między infzemi punktami, w 
Ofobie Bofkiey mowi: Ja bowiem wiem 
myśli, co ia o was myle, myśli pokoiu, a 
nie aflikcyi y utrapienia, abym dał koniec 
y cierpliwość. “Drugi lift do Achaba Sy- 
na Coliafza, ydo Sedecyafzafyna Maafły, 
fallzywych Prorokow, ktorzy prożną na- 
dzieią lud z wodzili, y przefzkadzali tym 
fimym, śby pokuty nieczynił; ten liftieft 
bardzo fiurowy, w ktorym w Ofobie BO- 
GA mowi: Y przeklinać bedą miewolni- 
cy Zydowfcy, ktorzy Ją w Babilonie, mowiąc: 
Niecbći rak P. ROG uczyni iako Sedecyd- 
Jowi, y iako Achabowi, ktorych kazał Krol 
Babilońfki, w ogniu upiec, za te Że zwo-- 
dźili Tzrdela, y cudzołożyli z żonami Przy* 
żącioł fwoich, y prorokowali Imieniem mo- 
im kłamliwie, com im nierozkazował, Ja 


7 żefłem Sedżią j świadkiem, mowi P. BOG. 


Trzeci lift także podobny do Semei Ne- 
chelamity tałf(zywego Proroka; Podczas 
trzeciey niewoli, czy przeniefienia, napo- 
czątku krolowania Joakima, Syna Jozyi, 


Krola Judzkiego: ftalo fię ftowo Bożedo. 


Jeremińfża: To rzekł P. BOG do maie, 


„uczyń fobie poftronki, y łańcuchy, y zawieś 


ich na fiyi fwoiey. Gdy S. Prorok pra- 
wdę ludowi opowiadał, nieprzyiacieleie- 
go fałfzywi Prorocy, z więzienia go Wy- 
prowadziwfzy, wrzućiligo doturmy. Po- 
tym wzięto y ztuinowano Jeruzalem przez 
Affycyiczykow , wźięty ieft Jeremiaż w 
niewolą zludem do Bźbilonu, śle w krot- 
ce z tamtąd powroćiwfzy, Xięgę Lámen- 
tacyi nad Jeruzalem napifał fwoiemi tza- 
mi, yzkomponówał, w ktorey opłakuie, 
tak ftanow. Zydowfkich mizeryą, iako y 
Zakonu nafzego Prorockiego , duchowną 
ruinę y dezolacyą pod czas niewoli.. Więc 


~ 0 S$ PROROKACH. a 


_ wipaniałym y pięknym złożył. 


E2 


w Rozd: 4. pierwfzą ozdobę zniefzczęśliwą 
niewoli kondycyą komparuiąc, płacząc 
mowi:  Bielfemi Nazareujfowie iego nad 
śnieg, czyfi femi nad mleko, rumierieyfie= 
mi nad kość fłoniową farg nad jzafw pię— 
knieyśi: | Czarnieyfia nad. węgle twarz ich, 
y niepoznano ith na ulicy, przyfóbka [kora 
do keśći ich, y iako drewno fuche flała Jier 
Po napifanych tak wielu Prorectwach, o~ 
fobliwie o Meflyafzu, y o iego Nayświęt- 
fzey Męce, ukamienowany od niewdzię= = ` 
czaiego ludu, ktorego grzechy y przeftęp- 
ftwa firofowal, y wEgypcie go pogrzebio-. 
no. Jego Grob cudami fławny; Alexan- 
der Wiełki nawiedźił, y Swięte Relikwie 
de Alexandryi przeniefione, w Grobie 
Jego: 
śmierć droga, przypada dnia pierwfzego 
Maia. U Tafnas w Egipcie proch 2 Grobu 
iego pomocny na ukąfzeaie iadowitych 
padalcow. Miał Towarzyfza -y Sekreta- . 
rzą, ztegoż Zakonu Prorockiego, Baruch. 
Proroka. 

Ezechiel. Prorok, razem był z Jere- 
sniafzem, y w teyże niewoli Babilońfkiey 
był wzięty, iako famże na początku fwe- * 
ge Proroctwa wfpomina, kiedy mowi: Sża= 
fo fie trzydźiejtego czwartego Roku, wpig= 
tym miefiącu , kiedy był wpofrzodku niem 
wolnikow, nad rzeką Chobar: Byl fynem 
Buzy Kapłana, urodźił fię w kraiu Serara 
czyli Sarida, z4 Krola Jozyśfza, Roku 341m. 
Początek y Argument Proroctwa iego, 
była wypełniona niewola, pokolenia Judy 
y Beniamin, y oftatnie fpuftofzenie ziemi 
obiecaney, y ruina Miafła Krolewfkiego 
Jerozolimy, przez Chaldeyczykow y Aí- 
fyryiczykow, ktorych weyśćie pod figurą 
nawalnego wiatru, pod obłokiem wielkim 
y pod ogniem burzącyin przeyzrzał; mo” . 
wi bowiem w tymże Rozd: 1. « Wzdzia- 
łem, a oto obłok ywicber wielki od pułno- 
cy powfłał, y chmura wielka, ogień y bly- 
/kawice. Zyl pięćdziefiąt y dwa lat, pe- 
łen dobrych uczynkow: Męczeńfką Ko-- 
ronę poniofł, dnia ro. Kwietnia; Przy” 
czyna Męczeńftwa była, iako pifze Epi- 
faniS. o życiu y śmierci Proroków: Ze 
firofował Sędziego ludu Tzraelfkiego o 
batwochwólftwo, y od niego w Babilonie 
zabity.  Pogrzebiony w grobieSem,y Ar- 
phaxad,przodkow Abrahama. 

Dániel był zekrwi Krolow Judzkich, - 
iako Pifmo S.namienia, że Nabuchodono- 
ż ZOK TOZ- 
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zor tozkazał Martzałkowi Pacholąt, Aby 
wybrał młodźi zekrwi Krolewfkiey, w nie- 
woli będących. Zroźkazu tego wybrany 
był między innemi Dźniel, zetrzema To- 
warzyfzami:Ananiafzem,Azaryśfzem, yMi 
zach.  Ociec Daniela zwał fię Sabba, Imię 
Daniela tłumaczy fię Sąd Boży, podobno 
Z tego takie Imię mu dano, że cudownie 
olądźił Zuząnnę, y onę niewinną uwolnił, 
á złośliwych świadkow y ofkśrżycielow 
zwyciężywizy, dekretował. _ Przeniefio- 
ny młodym będąc do Babilonu, podczas 
niewoli Judzkiey, y obrany był pokoio- 
wym Krolewfkim, y dano mu Imie Bal- 
- tażar, potym zofłał Zakonnikiem Zakonu 
„Prorockiego, y niebiefkich rewelacyi y 
widzenia godzien był. Był wwielkiey 
 akceptacyi uoftatnich Monarchow Chal- 
dayfkich y Aflyryifkich, iako to Nabu- 
chodonozora, Ewilmerodacha Syna iego, 
y Baltazara Wnuka, od ktorego w purpu- 
rę przyobleczony, iak miftyczne owo pi- 
fanie: Mane, Tbecel, Phares, wytłurna-- 
czył, y trzecim Xiążęciem w Kroleftwie 
był deklarowany. | "W tymże refpekcie 
był, yupierwfzych Monarchow Medfkich 
y Perfkich, to ieft Daryufza y Cyruf. 
Tak wielki refpekt Krolewfki, y eftyma- 
cyń Daniela, wiele pomogła do nienawi- 
śći y emulścyi :nieprzyiacioł, «Ale przy 


Protekcyi Bofkiey zawfże 'z nich tryum- | 


fował, bo wrzucony do iafkinie między 
Lwow od Dóryufza lub niechcącego, cu- 


downie był uwolniony, y nieprzyjaciele. 


iego od lwow pożarći. Jego Proroctwo 
„ wyraża dzieie wfpomnionych .Cefarzow, 
obudwoch Monarchyi, pod figurą rożnych 
_ beftyi, y pod figurą oney wielkiey ftatuy, 
obiawionych, w ktorym wipomina, ze 
wfzyftkie cztery Monarchye doczefne, 
_ przeminą, á piąta CHRYSTUSOWA Du- 
chowna będzie wieczna, ktorego przy- 
„ście z rewelącyi Gabryela Archanioła, tam 
wyraźnie przywiodfzy tak wiele okoli-- 
cznośći czafi, y co za konfekwencye z tego 
fzły, ktorym fami tylko zakamieniśli żydzi, 
mogli fię fprzeciwić.. "To proroctwo re= 
feruie wRozd: 9. tymi flowy od Archa-- 


|. nioła Gabryela, fobie uczynione: Sedm- 


dziefiąt tygodni (kończonefą aad ludem twos 
© śm, y nad Miafiem Świętym twoim, aby fie 
_ fkońcżyło > a > Y koniec wziął 

grzech, y dby zgładzona była złość, y fpra- 
 wiedliwość przywiedziona była wieczna, y 


ZYWOT 


aby fie wypełniło widzenie y Proroctwo, y de 
by. był namafczony Swiety mad. Swiętemi. 
Wiedzże o tym, y yważay, iako to Jie Jpel- 
ni, aby znowu wyfławione było Jeruzalem, 
aż do Chryftufa Wodza, tygodni fiedm y tys 
„godni Pesćdziefigt dwa bedzie, y znowu zbu- 
dowane będą ulice y mury w ciężkie czafj. 
Y po wyściu tych fieśćiudziefiąt dwu tygo= 
dni, zabity bedzie CHR YSTUS, y mie bę- 
dzie ięgo lud, ktory fie $0 zaprze, y Mia- 
fto y Świątnice zniefie lud z Wodzem.kto- 
ry ma przyść (toieft Rzymianie z Tytyfem 
Cefarzem) y koniec jego zburzenie, y po 
„/kończoney woynie naznaczona dezolacya y 
Jpufofzenie.  Potwierdzi zas przymierze 
wielu przez tydzień ieden, y w pui tygodnia 
uflanie ofiara, y calopalenia, y w Kośćcieje 
bedzie obrydliwa ruina, y aż do fkończenia, 
J końca trwać będźie zburzenie, _ Zył Da- 
niel dla. pociechy -y dyrekcyi ludu, w nie- - 
woli będącego, áż do oftatniey prawie fta= 
tości, bo Pifino S. namienia, że żył do- 
fta lat. S. Izydor twierdźi, że do flu dźie- 
fiąciu lat żył, y Genebrardus za świade- 
ctwem niektorych Rabinow, mowi: , że 
:żył fto pięćdziefiąt lat. S. Epifani pilze, 
że umarł w Babilonie, dnia2r. Lipca, y że za 
czafow iegotrwał iefzcze grob w wielkieyu. 
Júdu weneracyi. _ Swięci "Towśrzyfzo==- 
wie: Ananiafz, Azaryafz, Miffael, dnia16. 
Decembra, w Babilonie w iafkini pogrzer 
bieni fpoczywaią, 2 
"Tegoż .czafu niewoli, 'pokazali fię . 
Swięći Prorocy: Aggeufz y ,„Zacharydfz, 
iktorzy lud Zydowfki w ChaldeyfkimPAń- 
ftwie w niewoli będący, -z drugiemi Pro- 
rokami w Wierze Sw. utwierdzali, prze- 
ćiwko bałwochwalftwu tamtych Narodow, 
y z powracaiącym z niewoli Babilońfkiey 
do Judzkiego Pańftwa razem przyfzli, y 
tam prorokować poczęli. _Aggeufz wl- 


mię Pańfkie zachęcał naypierwey Zoroba-. <A 


bela Syna Salathiela Wodza Judzkiego, 
Jezufa Syna Jofedecha, Arcykapłana dọ 
reparacyi Kośćioła Bożego. Potym 0- 
biecał, źe miała być więkfza chwała ofta- 
tniego Domu Bożego reparowanego, bar- 
dziey niż pietwfzego, bo iniśł przyść kto- 
rego oczekiwały wfzyftkie Narody, y do 
niego wniść. _ Umarł ten Prorok S. dnią 
4. Lipca, y pogrzebiony w Judzkiey zie- 
mi. Zacharyślż Syn Barachiafza, Syna 
Addo, wiele prorokował w ten czas o fzczę- 
śliwym przyśćiu Meffyśfza, ktorego nazy« 
„wa imie- 
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wa Imieniem Wfchodzącego, onim Mar- 
tyrologium Rzymfkie 6. Września, to ma: 
że z Chaldeyfkiego Pańftwa, ftarym do Oy- 


. czyzny powrocił, ytamże umarł, przy Ag- 


*geufzuProroku pogrzebiony.O innychPro- 


rokach nie wfpomina fię, bo nie mamy: 
żadney prywatney relacyi, żeby mieli na- 
leżeć do nafzego Zakonu Prorockiego, ia- 
ko owipomnionych {a dokumenta. 
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Zywot Świętego Jonadaba Rechabiiy. 


Więty Jonadab, był y urodzeniem, y 
AK. Profeffyą Rechabitą, niżeli do Zakonu 

nafzego, cudami y cnotą S. Eliśfza Pro- 
toka, był zachęcony. Coby Rechabito- 
wie zaludzie byli, namienia nafz Jan 44. 
Patryarcha Jerozolimfki, pifząc olnftytu- 
cyi Zakonow, w Rozd: 25. mowi: Że ciż 
fami í} co y Cyneufzowie, © ktorych 
czytamy w Xięgach Parálipomeon: Cz fg 
Cyneuffowie, ktorzy przyfłi zgorącośći, 
(to ieft z gorącośći życia Zakonnego) Do= 
mu Recbab, śpiewający y mie odżywaiący 
Jie, y w namiotach miefikdiący.  Recha- 
bitowie nazwani, przed tym Cyneufzo- 
wie, fundowani od Rechaba, ślbo Hoba- 
ba, fyna Jetro, Kapłana Madiańfkiego, 
przezwifkiem Raguela, (obiema bowiem 
Imiondmi, tak Ociec iako y fyn, iako to 
w Piśmie S. częfto fię przytrafia ) nazy- 
wali fię. Y zaraz fiyneli za przyśćiem 
Izrżelitow, do ziemi obiecaney z Egiptu: 
z nim bowiem Rechab, albo Hobab, fyn 
Jetra Raguela przyfzedł, iako ieft w Xię- 
dze Liczby, w Rozd: 1o. zachęcony tak 
affektem y przyiaźnią, Kolligata fwego 
Moyżefza, ktory był Wodzem wfżyftkie- 
go ludu, iáko y też żeby miedzy ludem 
wybranym y prawowiernym, dla ktorego 
Pan BOG tak wielkie cuda czynił, mie- 
fzkat | 
> Po nabyciu, y zawołowaniu ziemi o- 
biecaney, Rechabitowie od Rechaba, ál- 
bo Hobaba idący ( nazwano ich Cyneu- 
fzami,) od zacney FamiliiCyneufzow, mie- 
dzy Madyśnitami y Amałecytami bardzo 
godney, z ktorey byli Rechab, y Jetro O- 
ciec iego, więc Sukceflorowie ich pierwey 
nazwśni byli Cyneufzowie, odtak godney 
familii fwego przodka Hobaba, potym od 
iego przezwifka Rechab, (nazwano ich 
Rechabitowie, ) pofzli na pufzczą Engad- 
dy, nie daleko Morza martwego, ktore 


_ było w częśći Judy pokolenia, żeby tam 


olobne, y ińkoby. Zakonne zycie mogli 


A 


e iee IE 


prowadżić, iako Xięgi Sędziow, w Rozd: 

r. namieniáig: Synowie zaś Cyneufza kre= 

wni y powinowaći Moyžeßa; popli z Mia- 

Jia palmowego ź Synami Fudy na puftynig 

żego cześci, ktora iefł na południe Arad, y 
tam »miejskali zmiemi. _ Vatedy familia 
Rechabitow y Cyneufzow, znacznie fię ro- 
zrodźiła, zoftawiwfzy Jerycho Miafta 
palmow, (tak nizwane od palmow kto-= 
rych tam było po doftatku, y na rowninie 
bardzo wefołey kwitneły ) znabożeńftwa 
nå tę Engaddy puftynią pofzli, nie daleko 
rzeki Jordanu, tamże pod nauką Otoniela, 
albo Jabesfławnego Prawodawcy, poboźnie 
Żyli, na Inftrumentich nabożnych graiąc; 
y Bofką chwałę wyśpiewuiąc, iako S.Hie= 
ronim pifze w Xiędze o tradycyi Zydow» 
fkiey, y nafz Jerozolimitanus, iak fię ná= 
mieniło, gdźie ták mowi:  Cyneupowie 
zai przodkowie Rechab flugi Bożego, kto= 
rzy od fławnego Prawodawćy , y Doktora 
Pifima, Jabes w Prawie Bofkim godnie wy- 
cwiczeni fwoich Sukcejjorow, Prawo Bofkie 
spiewać y chwale iegó wygrawać nauczyli, 


Z tych Rechabitow, abo Cyneufżow 49, 
familii był Jonadab nafz, nie z Abraha=  - 


ma pokolenia, ale Profelyt, to ieft nawro= 
cony ze krwi Szlachetney, Madyánitow; 
w wyrażoney Rechabitow obferwancyi, od 
Jabes opifaney, dobrze wyuczony, miły 
P. BOGU:y ludziom; y między fwemi 
wielkiey powagi, ktory więkizey dofko< 
nałośći chciał nabyć.. Gdy w ten czas Ss 
nalz Elizeufz Prorok, przez znaki, ycuda - 


y cnotę tak wielką, ktore czynił między 


pofpoltwem, wielu do fwego Prorockie= 
go Zakonu, ludzi pobożnych zachęcał; 
Z tey racyi y MążBoży Jonadab,Syn Recha= . 
bity,wiedząc żeElizeufż wfkrzefii zmarłego 
Sunamitydy fyna, zachęcony tym famym 
do naśladowania w życiu Zakonnym Prow 
rockim, Swiętego y cudownego Proroka, 


jako uczy nafz Jan na mieyfcuwipomnio* 


hym; X lubowPóśnieńfkiey czyośćinie, 
ń naślado- 
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naśladował go, chcąc dla ciałaułomneścći, 
fam z fwemi Rechabitami w Małżeńftwie 
żyć, naprzykład iednák Elialza, porzući-- 
wfzy wizyftko opodal od Miafta, z fwemi 
Cyneufzami, Sukceflorami fwemi, prze-- 
miefzkiwać w pierwfzym przedfięwźięciu 
Pufielniczego życiá, Gwoię familia konter- 
wuiąc. 
Oprocz wftrzemięźliwoścći ciała, Jo- 


| nadab fwoim Rechabitom wfzyftkie pra- 
wie obferwancye Regularne, ktore Syno- 


«wie Proroccy z $. Elizeufzem obferwowa- 
iti, do zachowania podał. © ktorych fa- 
mi Rechabitowie, zá podaną ekazyą, do- 
nofzą Jeremiafżzowi w Rozd: 35. mowiąc: 


fonadab Syn Recbaba, Ociec naf, przyka= ' 


zał nam: Nie bedziecie wina pili wy y 
potomkowie waśi, aż na wieki, y domu nie 
będżiecie budować, y fiać nie będziecie, ani 


winnicy nie będziecie ficzepić, dni iey mieć,” 


dle pod namiotami miejikać będziecie przez 
całe życie wape, abyśćie długo żyli na zie- 
mi, w ktorey pielorzymuiecie. "Tak lubo 
ciężką y oftrą Regulę poboźni Rechabito- 
wie, tak śćiśle obferwowali, że Jeremi4- 
Gowi, kiedy ich winem częftowśł, pra- 
wdziwie powiedzieli: _ Pofłufini iefesmy 
nauce Syna Jonadaba Recbabity, Qyca nam 


Pego, we wfiyfikim co namrozkazał. Ta- 


kie pofłufzeńftwo Rechabitow, od P. BO- 
GA pochwślone, nagrodą duchowną 
wiecznie, y w tym Życiu iefzcze P BOG 
rekompenfiie, bo Jeremiafz w Imię Pań- 
fkie tik do nich mowi: Mowi to Pan 
Zafiępow, BOG Brdela zato żeśćie pofłu- 


Smi rozkazowi Jonadaba Oyca wafiego, y 


zachowaliśćie wßyftkie iego przykazania, 
czynicie co wam rozkazał, mowi tedy Pan 
Zafiepow, BOG Izraelfki, nie ufianie Mąż 
z pokolenia fonadaby, Syna Recbabity, flu- 
żacy przed obliczem moim, po wfyftek czas. 
Dla tych obferwancyi Regularnych, Swię- 
ći Rechabitowie do nafzego Zakonu Kar- 
melitańfkiego poniekąd należą, yowfzem 


© obietnica na nim famym fię pełni. Uczy 


Cartagena w Xiędze 17. Homiliśrum ho- 
milia, ktora do tego czafu nieuftaies Co 
fię potwierdza fentencyą Sw. Hieronima, 
ktory w liśćie do Paulina, ktory nietylko 
Rechabitow, ile też y Synow Prorockich 
przypifuie Zakonowi Prorockiemu, przez 
Eliafza Sw. ufundowanemu; tak bowiem 
mowi: Naf Wodz Elaf, nap Elizeuj8, 
naši Wodzowie Synowie Proroccy,” ktorzy 


miefikali po polach y puftyniach , y czynili 

fobie A E rele ae a 

liczby Ją owi Synowie Rechab, ktorzy wi- 

na y fycery mie pili, ktorzy przemiejikiwali 

w namiotach, ktorzy .Bofkim wyrokiem, 

przez Jeremiafia ją pocbwaleni, y obiecano - 
tm że zich pokolenia nieujtanie Mąż. flu- 

żący Panu BOGU. ' Taką zaś obferwan- 

cyą Rechabitowie P. BOGU obiecali ślu= 

bem, albo przyfięgą fię obowiązuiąc, iá- 

ko fię dochodzi z Concilium Senońfkie- 

go, © ślubach Zakonnych, w Dekrecie 9. 

gdźie mowi: Jeżeli kto ślub iaki uczy- 

ui P. BOGU, choćby na zawfże, niech mie 

przeflgpuie fłowa wego, dle Nayiwigtfzey 
PANNY, y Anny Matki Samuela, y Re-- 

chabitow przykładem, wfżyfiko co obiecał, 

miech wypełni.. | ; 

Swięty Jonadab, iako Abulenfis w43. 
Xięgach 4. Krolewfkich, w Rozd:10. mo- 
wi: Był Mąż bardzo Zakonny między I- 
zraelitami, żarliwośći Bożey pełen. Był 
znacznym Prorokiem, lubo iego Proro= 
ctwá niefą opifine. "Takiey był powagi 
y weneracyi ufimychże Krolow, że Je- 
hu Krol Izrźelfki, namafzczony z rozkazu . 
Bofkiego, iadąc do Samśryi aby był dom 
Achaba zgładził, iego ná drodze potka* 
wfzy, podawfzy mu rękę, do wozu go- 
fvego wziął, mowiąc do niego: . Jedź 
zemną, a obaczyjź żarliwość moig o Honor 
Bojki, y w fwoim wozie przywiozł go do 
Samaryi, iako Pifmo S. tamże mowi: -y 
chciał go mieć świadkiem fwoiey exeku- 
cyi, nad familią Achaba, według flowa 
Bożego, ktore mowił przez Eliśfza na- 
fzego Proroka. Y Krolowi we wfzyft= 
kim uffugował. Zarliwy chwały Bożey 
Jonadab, ofobliwie na zniefienie bałwo= 
chwałftwa, y ukaranie Prorokow Baál, 
ktorych Krol za poradą nafzego Jonada= 
by, pod pretextem ofiary wielkiecy w Ko- 
śćiele tegoż Baala zebrał, y pa uczynio= 
ney Inkwizycyi, żeby fię nie znalazł iaki 
fluga Boży, między fáłízywemi Proroka= 
mi, po ofierze uczynioney, w prowadzi- 
wfzy żołnierzy, wfzyftkich w pień wyciąć 
kazał, ktorzy wziąwfzy pofąg Baala po-- 
tłukfzy fpalili, y zruinowali Kościoł Bań- 
la, y zrobili zniego fiaynią. 
Jehu Baala wlzraelu. Tę śkcyą uczy» . 
niong z porady Jonadaba, tak P. BOG ap= 
probuie, że Jehu Krolowi powiedźiał: 


żeś pilnie uczynił co fłufinego było, y co fie 
podobało 


y 
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podobało w oczach moich, y wfiyfikoś wy- 
pełnił co było w jercu moim, przeciwko do- 
mowi Achaba, Synowie twoi aż do czwar- 
tego pokolenia, fiedzieć będą na Tronie I- 
żrdelfkim.  Ztąd dochodzić, w iakiey 
weneracyi był Jonádab, y w iakiey po- 
wadze u ludzi, ktorego Krol nowy chciał 
mieć Przyiacielem bardziey, niż nieprzy- 
iacielem, iako Pifimo S. świadczy. Gdy 
jechu zbliżał fię do Miafta, Samaryi, ten 
S.. Prorok zafzedł mu drogę, błogofławigc 
mu, y rzekł Jehu do niego:  Czyżefł tak 
Jczyre ferce twoie, iako ferce moie ztwo- 
śm? Odpowiedział Jonadáb: jeft: jeżeli 
żefł, day rękę: ktory mu podał rękę; Y 
wziąwizy go za rękę, wziął go z fobą do 
wozu, y wiechał znim do Samaryi, aby 
był obecny przy krwawey domu Achaba 
tragedyi, żeby przy aflyftencyi S. Proro- 
ka, przy pofleffyi Kroleftwa, flufznie na- 


bytego, nowy fię Krol utrzymał; y tako* 
krutną exekucyą S: Męża, Pifino 8. świad= 
czy.  Jacobus Boulducus w Xiędze 3. © 
Kośćiele przed Prawem nowym, w Rozd: 
16. Ofobliwym prawem go przypifuie 
być Zakonu nafzego, zowiąc go Synem. 
Rechab, albo Eliafza. Gdyż Rechab z 
Hebrayfkiego, iedno ieft, co powoz Eli- 
afza nafzego, Elizeufż przy owym cudo* 
wnym wzięciu, powozem Izraela, y Woa 
zicielem nazwał; Jako- y Elizeusz tymże 
tytułem był nazwany, od Joas Krola Izra= 
elfkiego. Od tego czafu Imię Rechab, 
y Rechabitow weftyinacyi było, y nadane 
było Kongregacyi Synow Prorockich, 
których był Archimandrytą, albo Prze-= 
łożonym Generalnym, po Sw. Elizeufzu 
( za zdaniem tegoż Autora) nafz Jona- 


dab. Potym Mąż S. pełen dobrych ue 


czynkow, y długiego Życia, umarł, 
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Żywot Swiętych Ejjenom. 


ckich, Eliśfza y Elizeufza Sukceflo- 
row, życie, że ich nazwano Effe- 
nami, bo iak nauczą Filo Zydowin, oŻy- 
ciu bogomyślnym, Effeni od świątobli- 
'wośći nazwani: tych pobożności, kogo 
fufznie komparować możemy. Nad SS. 
Xięgamiuftawicznierozmyślaiąc, wftęp u- 
czynili do naywyżfzego fzczęśliwośći fto- 
pnia. Effenowie iedni byli wPaleftynie, 
Irudzy w Alexandryi: tamci przed przy- 
śćiem CHRYSTUSA Pana, w fłarym Te- 
fłamencie Zydzi, ci zaś w nowym Te- 
ftamencie Chrześćianie, o ktorych wży= 
wócie S. Marka Ewśngelifty, ofobliwa ieft 
wzmiaka w obudwu Teftimentach, przez 
dziewięć wiekow, niepoliczonych było 


43. To świątobliwe było Synow Proro- 
! 


Swiętych, do nafzego Zakonu náleżących, 


' ktorych Imiona w ofobnośći nie-fą nam 
wiadome, dla tego ich Imieniem pofpoli- 
tym Efienow nazywamy, y ich cnotę we- 
neruiemy. 


~ 44 O Paleftyńfkich Eflenach, iako oE- 
= dizeufzu, y Synow Prorockich Sukceflo-= 


rach, tak mowi Genebrardus, w Xiędze 1. 
Kronik koło Roku świata 1272.- Elrzeufi 
kazał pofławić Cele Prorokom na Puflyni 
- Serychońfkiey, ztąd Jie zaczął Zakon, y 


amieyfca pofianowicne na potomne zaf}, yY 


. 


miefikali na tey buficzy aż do Enpaddy, EJ 
fenowie ludzie nie wypowiedźianey wfłrze= 
miężliwośći, y umartwienia. O ktorych 
rzeczy dziwne pifze Plinius, ktory Żył 
pierwfzego Roku Chryftulowego, w Xię= 


dze 5. Hiftoryi naturalney w Rozd: 17. 0- ; 
piluiąc Jezioro Alfatyckie, albo morze 


martwe, mowi: Że w kraju iego zacbo= 
dnim miefikaią Efjeni, ktorych A Jirzegą 


wfyfcy żli, Narod ofobliwy, y w calym świe» ` 


cie nad inne przedźiwny, bo żyią bež Żar= 
dney białogłowy, wufielkie porzuciwfiy poa 


żądliwośći, bez pieniędzy, z Jamych tylko 
ki (reż: 


„palm żyiąc, przez tyfiączne wie. 
da i, godna W: wiekuifty, w 
ktorym nikt ję nie rodzi. -Y Soterius, kto- 
ry drugiego wieku Chryftufowego Żył, w 
Hiftoryi fwoiey w Rozd: 38. pifząc o Ef- 
fenach, mowi: Ze śmiefikali w Judzkim 
kraiu, ku zachodowi flońca, ktorzy dle 
cwiczenia fie ofobliwego, rożnemi ją od in= 
nych Narodow, do takiego Życia fpofobami od 
Maiefłatu Bofkiego przeznaczeni, Żadney 
miedzy niemi mie ma białogłowy, wfyfikie 
pożądiiwośći porzuciujiy, owocow palmo- 
mych zażywaią, między niemi nikt Jig nie 
urodzi, iednak ludzi nie ubywa. Samo 
smieyfce aE ja do ktorego lu~ 
bo fig tak wiele zbiega ludźi; iednak rych 
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żylko przyimuie, ktorzy 'w czyfłośći żyją, 
y w niewinności, bo żeby tylo naymniey-= 
Sym grzechem był ofipecony, choćby nie- 
wiedźieć iak ufilnie do tego fie zgromadze- 
nia wprajiał, P. BOG nie Jeż, przez 
zak wiele wiekow Narod ten teft w konfer- 
wacyi. _ Miafteczko Engaddy było mię- 
dzy Eflenami, teraz zruinowane. "Tak 
poważne Autorow fentencyc probuią, że 
Sukcefforami byli Effeni Elizeufzą, iakoby 
z Imienia famego nazywano ich Elilnos, 
iako niektorzy twierdzą, o ktorych da-- 
wnośći y Jozef Zydowin pifże. 

Ze zaś Efleni prawdźiwie byli Zakoń- 
nikami, łatwo fię dowodźi tak fentencyg 
SS. Oycow, iak y innych Doktorow, kto- 
tzy ich za takich weneruią, gdyż wfzyftkie 
powinnośći Zakonne: obferwowali, tak do 
 Nowicyńtu, iiko y do Profeffyi folemney, 

iako y do ślubów Zakonnych, y innych 
obferwancyi: ktore iedne były z temi, 
ktore S. Eliafz y Elizeufz poftanowii. No- 
wicyśt czynili, yprobacyą. Jozef Zydo- 
win tego naucza, pifząc o woynie Zydo- 
wfkiey: Przez rok cały zá klauzurą mie- 
fzkaiącemu, dawano zwyczayny wikt y po- 
Żywienie, fitannę y pas, y biały płafzcz. 
Potym znowu przez dwie lecie, ( to ieft 
Nowicyufżowie do Konwentu w prowa-- 
dzeni ) probuią, ieżeli go obaczą być fpo- 
fobnym y godnym, dopiero go między 
fię przyimą, to ieft Profeflyą uczyniwfzy. 
Naywiękfza ich probacya była o czyfłość 
y życia niewinność, dlá tego Solanus ná- 
' pilal, że żadnego nieprzyięto, ktory nie 
był wyprobowany w czyftośći y niewin- 
nośći życia, : Ra EZ 
46. Co do Profeffyi folemney, ( iakim 
| w ten czas mogła być fpofobem ) lubo nie 
ták dofkonśłym iák teraz, uczy Jozef Zy- 
dowin, że bywała zprzyfięgą, iednoż iák 
ślub, iako Sanchez Lib: fummæ cap: 9. na- 
ucza, tak tedy mowi Jozef: Jak iuż go- 
dnym będzie, dopiero go przypufzczą do 
/ zgromadzenia, niżeli tedy fpolne będźie 
miał pożywienie, wielkiemi obligácyámi, 
obowiązkami przyfięgą P. BOGA czćić, 
potym przeciwko ludziom zachować fpra- 
wiedliwość , y nikomu nie fzkodzić do: 
browolnie, śni z rozkazu przefzkadzać, y 
owfzem wfzyfikich bezbożnych nienawi- 
dziec, y dopomoc fprawiedliwym, wiary 
we wfzyfitkim dochownuiąc.  Przydaie Ce- 


drenus w Hiftoryi o Glaudyufzu Cefirzu; 
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Przyfięgaią w tym S. Zakonie, aż do ktwi 
pobożnie żyć: uważyć tedy potrzeba iak 
furowo ći Mężowie SS. przez S.Profeflyg 
fię obligowali P. BOGU ffużyć. , Y lubo 
wyraźnie ślubow trzech nie czynili, ie-= 
dnakże domyślać fię trzeba, że wewnę= 
trznie do tego fię obligowśli, gdyż y íá- 
mi Autorowie twierdzą, że Efleni wfzyft- 
kie trzy śluby obferwowali. 1 
Co do Cnoty, ktora ieft materya 42 
trzech ślubow effencyślnych Zakonnych, 
pewna ieft ztychźe Autorów, że fię zpil- | 
nośćią wniey cwiczyli. "O ich pofłu- 
fzeńftwie tak mowi Jozef 4b: 2. pilząc © 
woynie Zydowfkiey: Weneracyà u mich 
wielka iefł Prawodawcy, Starfiym być po- 


. Jłunym , yzazdaniem innych, powinmośćtę |. 


obferwiią. Y na innym mieyfcu, że nic 
nie uczynili bez rozkazania Starfzego. Y 
Filo Zydowin, w Xiędze o życiu bogo- 
myślnym, mowi: Starfiym, młodsi, fara- 
nie, honor, y należytą rewerencją czynili. 7 
O ich czyftośći tak Jozef pifze: Mażżeń- 
fwa fie firzegą, żon niepojmuią; y Filo: 
Czyfłość przez całe życie zachowują. _ © 
ich uboftwie tak wipomniony Jozef pi- 
fze lib: 18. Antiquitatum cap: 2. — Wfytkie 
ich bogactwa wpofpolitośći wfyfikim, czy 
bogaty, czy ubogi, zarowno zażywają wpo= | 
Jpolitośći; y na innym mieyfcu: Ze mies 

i między fobą Prokuratorow, ktorzy o 
nich fie ftarali. | í 

O innych zaś obferwancyśch, ktore-48 

nafż Jerozolimiki Jan opifuie, iáko były 

w prowadzone, y poftanowione od S. Eli- 
afza y Elizeufza, zachowane od Synów Pro- =] 
rockich, dofyć obfzernie tak Jozef, iako 

y Filo opifuią: zkąd łatwo wnofić o ich 
oftrośći życia, y obferwancyśch Zakon- 
nych: Kochali fe w ofobnośći, nie z mie- * 
nawiśći ludzi, ale frzegąc fie konwerfacji 
rożmych ludzi, która mogła zafikodźić ich, | 
obyczaiom, zawjie na pamięci mieli obecność 
Bożą, żeby y weśnie nie mieli inney imagi- 
nacyi, tylko o Bojkich pięknośćiach; co-+ 
dzień dwa razy ma modhżwie bywali: zraz 
na y wwieczor, na wfchodżie flońca profili | 
o dzień ficzęśliwy, dby ich myśli napełnione +1. 
były niebiefką światłością, przy zachodźie | 
zaś, dby dua uwolniona od zmyfłow cielez 
Jmycb, y rzeczy doczefnyc, prawdy Jukata. 
A oftatek zaś czafu bogomyśtnośći, ` 
y S- Filozofii dawah na wfrzemiężliwośći, 
iako na fundamencie, cnoty inne budowali, 

R mie iedli, - 


ji oC" ZA ALON. „MALA 


S. JANA Chrzciciela. 2 


nie iedli, y mie pili przed zachodem fłońca , 
BOGU chwałę y Hymny częjło wyśpiewu- 


TAC. 


_ ng wolno było. 


O ich abftynencyi y umartwieniu 
ód wina, y innych wymyślnych potraw, 
wiele opifuie. O milczeniu zaś mowi: 
Niebyło ram fłycać wołania iakiego wich 
przybytkach, ani tumult żaden nieprzejika- 
dzał, bo do mówienia ieden drugiemu ufte- 
puie, ich milczenie za klanzurą bedących , 
tajemnicą było do poznawania godną, wRefć- 
ktarzu milczenia bardźiey niż gdźie indźiey, 
przefirzegaji, tak że ani pfyknąć albo wefieh- 
Nazywa ich FiloElizeufza- 
mi, dla ich świątobliwośći, bo z wielką 
Zakonnośćią P. BOGU ffużą. Toż y 
Jozef potwierdza, ich fpofob życia opi- 
fuiącz  Ofobliwie cbwałe Bofką obferwuią: 
niż iest póczną, Kapłan piełwey benedy- 
kuie, y fkofftować fie niegodźi, poki Panu 
BOGU modlić fie nie bedą, tak kiedy za- 
czynają, iako y kiedy kończą jedzenie, id- 


| koby Dawcę żywnośći P. BOGA: chwaląc, 


49. 


bo S. Emerencyśna miáła dwie Corki zMę- 


wyznawaią.  Pife y to, że przed w/ćbo- 
dem fłońca, nic nie mowią pofpolitego, (ia- 
koby w ten czas tylo*P. BOGU Chwatę śpie- 
wać, á nie oczym innym mowić wolno było) 


y w/zyfikie fwoie dkcye do P. BOGA dyry- 
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guig.  Obadwa Autorowie Zydowicy 
twierdzą, że oprocz fukni, mieli płaʻzcz 
biały, ktory Synowie Proroccy, Eliaiza y 
Elizeufża Uczniowie nofili, na znak wnę- 
trzney niewinnośći. Była y inna Kon- 
gregacya oftatnich wiekow Synágogi, za 
czafow Machabeufżow, ktorych názywa- 
no Affydeufzami, co iedno ieft iáko y 
Efleni, nazwani Aflydei, że ufławicznie 
Chwały y czci PanaBOCA przeftrzegali. 
Efleni y Afydei, zniczy Swięty, dla o(0- 
bliwey świątobliwośći życia, Swiętemi 
nazwani. Tych Affydeufzow pod czas 
prześlądowśnia Grekow, za czafow Ma- 
chabeufżow, za wińrę y Chwałę prawdzi- 
wego BOGA, Męczenfką Koronę wielu 
otrzymało, o ktorych Pifino Sw. w Xieg' 
Machabeyfkich dofyć obfzernie pifze: ko 
z rozkazu iednego tylko Pfeudo Arcyka- 
plána, ktory chcące fobie uzurpować Ar- 
cykapłańftwo, przez potencyą Krolń De- 
metryufzą, że mu przeciwneini byli, u- 
męczono ich fześćdżiefiąt, y okrutnie po- 
zabiiano.  Ciż Aflydei w iednymże Ha- 
bicie, y wpłafzczu białym, ták iako Effe- 
ni chodzili: iáko Jofephus nazwany Go- 
rionides świadczy, y inni Authorowie. 


ttr OTHER HOP 


£ypmwoi Swięieso JANA Chrzciciela. Przz- 
|. flanca Paujkiego. 


„ Więty JAN Chrzciciel, Marfzałek, ál- 
bo Poprzedziciel pierwfżego przyśćiń 
CHRYSTUSOWEGO, iako y Elial(z Patry- 

árcha nafz, będzie Poprzedzicielem dru- 
giego, był temu S. Prorokowi tak podo- 
bnym, że onim S. Gabryel Archanioł, Oy- 
cu iego Zacharyalzowi opowiedział: On 
poprzedzi przed nim ( to iefł CHRYSTU- 


SEM) w Duchu y cnocie Eliafża Świętego. 


CHRYSTUS Pan o Janie mowiąc u Ma- 
teufzą S. wRozd: 11. Oz ief Eliafz. Te 
dwie fentencye Pifima S. probuią go być 
Zakonu Prorockiego , od Eliafza założo- 
nego, y poftanowionego; iako uczy Ly- 
ranus, Abulenfis, y inni; Jan Sw. był ro- 
dem Zydowin, na gorach Judzkich uro- 
dzony, z Rodzicow tak świątobliwośćią, . 
iako Familia Krolewfką y Kapiańfką, za- 
cnych, 4 Nayświętfzey PANNY krewny, 


G 


`ftepuigc y obferwuige przykazánia yroz 


żem fwoim Stolanem, to ieft Ifimaryg Ma- 
tkę S. Elzbiety, Matki S. Jana, y S. Annę 
Matkę Nayświętl(zey MARYI Panny, y 
Matki CHRYSTUSA Pana. l 
S. Jana życie z Ewangelii S zebrane 50, 
będzie. S. Łukafż fiwoią zaczyną Ewan-- 
gelia opowińdaiąc, godnych y SS. Rodzi- 
cow Jana S. mowi: - Był za czafów He- 
roda Krola Zydow/kiego, Kapłan Imieniem 
Zacbaryajź, z linii Abia, y żona iego z Co- 
rek Aarona, Imię iey było Elżbieta, byli 
Sprawiedliwemi oboie przed P. Bogiem, ja 
kam 
zy Bofkie, bez nagany, y nie mieli Syna, 
bo Elżbieta była miepłodną, y iuż podefzlź 
byli wleciech. Potym opowiada Ewange- 
lia, iako Zacharyśfzowi czyniącemu ka- 
dzenie, pokazał fię Gabryel Archanioł, 


obiecniąc mu w Imię Pańfkie Syna, ktory 


mial mieć Imię Jan Chrzciciel, miśł być 
wielkim 
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` Miefięcy,: mowiąc: 


wielkim przed BoGrek, y napełniony miśł 
być Duchem S. iefzcze w żywocie Matki 


`- fyoiey, wielu miał nawrocić Synow [zra- 


elfkich do P. BOGA fwego, y miał go 
poprzedzić w Duchu ycnocie Eliafza, go- 
tuiąc P. BOGU dofkonaly lud, y przy kto- 
rego Narodzeniu miało wielu fię wefelić. 
Gdy Zacharyślz o obietnicy począł po- 
wątpiwać, ftracił z rozkazu Archanioła 
mowę, wyfzedfzy z Swiątnice Pańfkiey 
niemym , pokazał że miał obiawienie: 
Skończywizy dni powinnośći fwoiey, po- 
wrocił do domu fwego, y poczęła Elźbie- 
ta żona iego, y ukrywałź fię przez. pięć 
Ze mi P.BOG to u- 
czynił, chcąc znieść koafuzyg moie między 
ludzmi. Szoftego zaś Miefiąca przez te- 


 goż Gabryela Archanioła, iey poczęcie 


Nayświętfżey MARYI Pannie rewelowane 
było, kiedy Wcielenie Syna Bofkiego 
zwiaftowśł. Potwierdził Gabryel Ar- 


chanioł Pannie, że mogła Panna bez na- 


pn 


rufzeniá Panieńftwa, począć y porodzić z 
Bofkiego cudu, tak iako Elżbieta będąc 
niepłodną, cudem Bożym poczęła, y mia- 
ła Syna porodzić. 

Aby był S. Poprzedziciel od pier 
worodnego grzechu ufprawiedliwiony, y 
napełniony Duchem S. iefzcze w Żywo- 
cie Matki fwoiey, ofobliwym przywile-- 
iem nie wielu pozwolonym, z natchnienia 
Bofkiego, zaraz Matką fię Bofką. ftawfzy 
Nayświętfza MARYA Panna, po/zła w go- 
ny z/kwapliwośćią do Miafta fudzkiego, y 
wefzła do domu. Zacharyafza, y pozdrowi- 
ła Elżbietę; y falo fie iak pofłyjzała pozdro- 
wienie MARYI Elżbieta, ktora poznawjży 
takie kommunikacye Bofkie „ przy obecno- 


 śći MARYI, tak fama w fobie iako y wy- 


nu oświetona łajką Bofką, zawołała gło- 
fem wielkim: mowiąc do MARYI: Blogo- 
fławionaś ty miedzy niewiaftami, y n 
fławiony owoc żywota twego. A zkądmii 
to, że przyfzła Matka Pana mego do mnie. 
A to iak tylko ufłyfzałam głos pozdrowie- 
nia twego, wyfkoczyło zradóśćią Dziecię 
w żywocie moim. ) 
uwierzyła, bo fie to (pełni, coci od Panapo 
wiedźiano. 
tym napełniona, 
GA uwielbiła. 


"Zeby był CHRYSTUS y MARYA, - 
S. Jana narodzeniu affyftowali, miefzkała 
MARYA w Domu Elzbiety przez trzy 


à 


ZYQ CE 


Y blogoflawionas żeś 


Wiec MARYA Duchem Swię- - 


fiwoim śpiewaniem P. BO-- * Autór:" 


Miefiące, y porodźiła Syna Elzbieta, y 
wrociła fię MARYA do domu fwego do 
Miafta Nazaret. To narodzenie Jána, 
Poprzedźiciela Panfkiego, y famemu ie- 
go OQycu było cudowne, bo mu mowę 


.przywrociło, było y chwalebne, bo go 


Prorokiem uczyniło, było wfzyftkim we- 
felem, y wpodziwieniu, bo po uczynio= 
nym powinizowaniu Rodzicom, idki taki 
wfercu mowił: Coro za Dziecię bedźie, 
kiedy iuż reka Pańfka znim ief? Dzie= 
cina ta dźiwna urodziła fię na dobro ca” 


lego ludu Izraelfkiego, iako Przefłaniec 


Meffyśfza, y Wodz życia Zakonnego. 
Po wychowaniu od pobożnych Rodzicow, 
maiąc dopiero fiedm lat Dźiecina od Du- 
cha S. zaprowadzony n4 pufzczą, y urofł 
na puftyni, kiedy CHRYSTUS Pan w do- 
mu Nazdreńfkim taił fie, będąc Rodzi-= 
com fwoim poffufznym. * 

Gdy S. Jan Chrzciciel przy fwoiey 
Poprzedziciela funkcyi, miał przyiść w 
Duchu y w mocy Eliafza, potrzeba tego 
było, aby na pulzczy między Synami E- 
lifza, iako Zakonu Prorockiego Zakon- 
nikami, był wychowany, chociaż Duch 
S. pierwifzym iego miał być Nauczycie-- 
lem: Mowi tedy Jan nafz Jerozolinfki, 
ktory w czwartym wieku CHRYSTUSA. 
Żył, wfwey Xiędze o pofłanowieniu Za- 
konnikow, wRozd: 28. Jako P. BOG 
Zakonnikow Prorockiego Zakonu, przez 
Eliafza y innych tegoż Zakonu Prorokow 
o przyiśćiu Chryftuja przyfzłym raczył u- 
wiadomić. Tak też o obecnośći Chryfiufa 
na świecie przez [wego Poprzedźiciela chciać 
uwiadomić, dy/ponował, aby tego Poprze-= 
dziciel tak przed Chryftujem w Duchu E- 


lajza, y iepo cnocie poprzedził, aby iuż. 


rzy iego obecnośći, Żakonne ich życie pu- 
BASE TAL z x - 
ftelnicze, od Elafza pofianowione, przytął 
Co y Jam Fukafz Ewangelifia tego nie za- 
milczał oS. Fanie, mowiąc: Dziecina zas 
rofla, y umocniona była Duchem, y bawia 


fie na puftyniach: notować. potrzeba, że E- 


wamgelifka mowi: na pufeymiach, bo Fan tak 
na puftyni Jordanu, taka Synowie Proroccy, 


Ujz przemiefzkiwał, Poty wfpomniony 


`. Zaraz z pierwfzych lat fivoich, ińko 
mowi Chryzoftom S. Homilia 10. in Ma- 


„thzum: Jan na puftyniach przemiefzki- 
prowadząc 


wał, w śmiertelnym ciele życie 
RR > Anielfkie 


tak między gorami, iako Eliafz y Elize- 


Ę 


5% 
Ẹ z 


m 


in 


A S- FANA Cbrzciczeła. 


Anielfkie, oddalony od ludzi, alez Anioła- 
mi konwerfiiący. Wiele miefzkania Sw: 
Janá pokazuią:  Pierwfże w ktorym dźie- 
cing miefzkał, iako ieft tradycya na tam 
tym mieyfcu, od Oycówfkiego domutyl- 
ko mila, w głębokiey niźinie między fkała- 
mi, do ktorego przyftęp ieft bardzo trudny, 
ku wfchodowi fłońca; Podrożfzy S Po- 
przedziciel, ná więkfzą chciał fię prze-- 
nieść puftynią, y do Zakonnikow Zakonu 
Prorockiego, Uczniow S. Eliafza, ktote- 
go cnoty, y Duchá przy konwerlacyi ich- 
że miał nabyć, poftanowił poiść.  Zno- 
wu drugie iego miefżkanie, w ofobnośći 
pod Hebronem pokńzuią. " Wielu ieft- 
Autorow ktorzy pifzą, że w miodośći 
fwoiey pofzedł był na Gorę Karmelu, y 
tam nieco miefzkał, śle iego Celi na tey 


~ $.Gorze nie pokazuią. 


Trzecie iego miefzkanie puftelnicze 

y pewne, pokázuią blifko rzeki Jordanu, 
na pufzczy Engaddy, nie daleko morza 
martwego, w pokoleniu Judy, o tym wipo- 
mina Sofroniufz, in prato Spirituali, w 
Rozdz: 1. mieyfce to nazywaią Sapfas, 
dzie według Baroniufza, pomiefzkanie 
było S. Elińfza y Elizeusza Sukcefforow. 
To wiedzieć potrzebą, że Kongregacye 
Zakonne Synow- Prorockich, nie mieli 
w iednośći cel, iako teraz widziemy wKon- 
wentach Zakonnych, śle z daleka. iedna- 
od drugiey oddzielona, fwoich miały Pu- 
ftelnikow, ktorzy do Oratorium. w po-- 
* frzodku ich wyftawionego, na Chwalę Bo- 
fka y modlitwę, łatwo (chodzić fię mo- 
gli. W tym pomiefzkaniu Jan nafz ży- 
iąc między Effenami, prawdźiwie Zákon- 
ne życie prowadził, iako uczy Bellar-- 
minus w Xiędze 2. o Zakonnikach w Roz: 
g. mowiąc: Jana Chrzciciela Zakonni- 
kow y Puftelnikow Wodzem, wfzy(cy pyzą 
być Qycowie. Co wyraźniey Baroniufz 
probuie, w Tomie pierwfzym Dźieiow, 
Roku Chryftufowego 31. prźeciwko Ma- 
gdeburczykom, mowiąc: Do tey przy- 
fzli nieuwagi, a bardżiey oczýwiftey złośći, 
że wolą przemientać lowo Boże, J Jana 
życie prożnuiące y rofkofzne ofławiać, ni- 
żeli Zakonne od tegoż Jana pochodzące 
życie, w Kościele S. utwierdzone, y Ewan- 
gelicznym świadectwem zmocnione, ktore= 


g znofić niepodobna; jednak na to pozwo- 


55. 


jć y do tego przyfłąpić nie chcą. 
Aby dowieść tego oczywiśćie, że 


s 


. 


G2 
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Jan S. Eliafza nafzego był Uczniem, y 
Zakonu od niego poftanowionego Za- 
konnikiem, opuśćiwfzy tak wielu SS: 
Oycow, y innych Doktorów świadectwa, 
fame tylko dofyć iafne świadectwo tu 
fię przywodzi Św. Ambrożego, ktory 
w liśćie ad Vercellenfes tak pifze: Gdy 
przysło wypełnienie S. czafu, był do w/p0-= 
mnionych  Zakonnikow na pufłyniach miea > 
Jkaiących pofłany Mąż ow od BOGA, ktos 
remu linię było Jan, toief Chrzciciel, Za” 
konnego życia Pufielniczego, od Eliafza po- 
fłanowionego,. wielki Obferwator, y owfient 
jak Elia tak y Jan przyobleczeni byli w 
Habiry kofinate, wfłrzemiężliwośći pełni, 
umartwieni w żedzeniu, ofobnośći pilnuiący, 
y na pufczach zawjie miejskaiący, byli o- 
brani od BOGA Poprzedżicielami Gbryftu- 
_fowemi>_ Jan pierwjiego przyśćia, Eliaß 
oftatniego, iako Pan mowi: Eliafi przyi- 
dźie y wfiyfiko przywróci,  Powiadam 
wam, że EliaB iuż przyfiedł, a nie pozna- 
li go, ale co chcieli to znim czynili Do- 
rozumieli fie Uczniowie że o Janie Chrzci= 
cielu to mowił Pan; z tey racyi Kaplani y 
Lewitowie Jerozolim/cy od Zydow pofłani 
do Janda, widząc we wfłyfikim konwerjacyą 
Zakonnego życia, naprzykład Eliafa, py- 
tali fie go: czyon iefi Eliafs? Bo tako Ar- 
chanioł Gabryel o nim powiedział, przyjiedł 
w Gnocie y w Duchu Elidfza.  Ynaprzy- - 
kład iego dom OQycowfki y wfzyftke fortung 
porzuciwfiy, miefikał zawfze na pufzczy, nas 
przykład wina y fycery nie pił, naśladuiąc te- 
go, miał odżienie z włofow wielbłądowych, y 
pas rzemienny na biodrach fwoicb, tako S 
Mateufz pifze w Roku trzecim. - Takie 
świadectwo S. Ambrożego, nad ktore nie 
może być iaśnieyfze, y dowodu więkfże- 
go, częśćią że ten S. Doktor pierwizych 
wiekow Kościoła S. żył, więkizą wiado-- 
mość czyni, częścią dla powagi y godno- 
śći ták wielkiego w Kościele Bożym Bi- 
fkupa y Doktora. _, Wzwyż wipomnio- 
ney Jafkini, blifko Jordanu przy Engad- 
dzie (to mieyfce iedno ieft gdzie Elize- 
uíz Konwent Synow Prorockich fundo-- 
wał, iako pifimo S. mowi, y do tych czas 
tamże pod Imieniem Efenow miefzkali, 
iako pofpolicie Autorowie twierdzą, ) 
przez kilka lat żył Jan, Swiętych owych 
był Uczniem, tak wielkicy abitynencyi y 
wfłrzemięźliwośći, że CHRYSTUS Pan 
o nim powiedział, że nieiadał áni piiał, y 
ieżeli 


w GRACZE 


ieżeli co do potrzeby nátury zażył, to był 
pokarm pofpolity, z miodu leśnego y fza- 
rańczy, albo korzonkow y ziołek, famę 
wodę piiąc: takiey był bogomyślnośći, że 
o famych tylko niebiefkich rzeczach my- 
ślał,takiey świątobliwośći,że wcwiczeniufię 


w cnotach był naydofkonalfzym, y u wzy- 


tkich był w podziwieniu, y lubo był mło- 
dym maiąc koło trzydzieftu lat, tak wie- 
lu Swiętych Starcow obrany Doktorem y 


Nauczycielem, y dla tego Eflenow Wo= 


dzem od SS. Oycow nazwany, y w takim 
był pofzanowaniu od wiżyftkich, że iego 


- Zakonnicy Efleni od niego, iako od Za-- 


konu fwego Reformatora, pofpolicie fię 
nazywali Uczniśmi Jana Chrzciciela, ia- 
ko ieft wEwangelii. Pod tym Imieniem 
Effeni fię kładą, iako Mężowie SS. y po- 
kutuiący, y ktorzy nigdy CHRvsrusowi 
nie byli przeciwni, y owfzem naprzykład 
{wego Nauczyciela, iego czcili y wene-- 
rowali, y potym za nim pofzli, lubo tego 
imienia Eflenow iuż niewipominaią. Je- 
dnak y fam Jozef Zydowin świadek oczy 
wifty pifze, źe ná ten czas nie inni Za-- 
konnicy byli, tylko Eflenowie. 

; Gdy cząsnaftąpił, aby Jan iako Prze- 


` fłaniec' CHRYSTUSOW, lud przygoto- 


wał dofkonale na iego przyiśćie, według 
fwoiey powinności od bogomyślnośći, do 
'powierzchownego życią fię obrocił, opo- 
wiadaiąc Kroleftwo Niebiefkie.  Wzęc ro- 
ku pietnaftego panowania Tyberyufża Ce- 
Jarza, za Starofiy Poncyufza Piłata Fudz= 
kiego, za Arcykapłańfiwa Anny. y Kayfa- 
Jza. ftato fie fłowo Boże nad Fanem, Za-- 
charydjza Synem, na pufzczy. Jako Łu- 
kafz S. opifliie w Rozd: 3. y przyfzedł do 
wfzyfikich Kraiow nad Jordanem, opo- 
wiadaiąc Chrzeft pokuty, na odpufzcze- 
nie grzechow; zacząwfży Kazania fwego 
powinność; á przez Judzką krainę, gdy fię 
to rozgłofiło, wfzylcy fię do Janś iako 
do Proroka zbiegli, ktorym według 
kondycyi ich życia, dawał zbawienne na- 
pomnienia, o grzechy ftrofował, y wfżyft- 
kich do pokuty zachęcał, z wielkim po- 
żytkiem fłuchaiących, drogę Meffyśfzowi, 
iako zaraz przyiść maiącemu, gotuiąc. 
W ten czas żołnierzy, iawnogrzefznikow, 
y grzefznikow, ná drogę fprawiedliwośći 
naprowśdził, niepoliczonych. 
i Taká była eftymacyń Jana opowia-= 
dóiącego ná pufzczy, taka rewerencyś że 
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wfzyfcy na przyięcie Chrztu, ktory opo- 
wiśadał, zbiegali fię, iakoby uwierzaiąc po~- 
niekąd że on był Chryftulem, gdyż iuż 
czas naftąpił, według proroctwa, przyściń 
Meflyńfżowego, znowu że tak wielkie y 


fię wierzyć, że był Meflyńfzem. Ale że- 
by był od nich tę opinią oddalił, tak im 
powiedział: Ja was wodą Chrzczę, dle 
przyidźie po mnie mocnieyfzy, ktorego mie 
godzien iefiem rzemyka utrzewika rozwią= 
zać, ren was Cbrzcić będźie w Duchu Sw, y 
ogniu, ktorego wywianie w ręku iego, y 
oczyści plac fwoy, y zbierze pfzenicę do gu- 
mna fwego, á plewy (pali ogniem nieugajz0- 
mym. Wiele w ten czas nauki dźawśł lu- 
dowi, napominóaiąc ofobliwie na pochwa- 


== 
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cudowne byly dzieła Tanowe, że mogło 


ię CHRYSTUSA, iśko wierny Sługa y 


Przefłaniec iego. Sam Paw JEZUS; áby 
{wego Poprzedziciela Chrzeft potwierdził, 
przyfzedł do niego, śby był ochrzczony, 
ale ten ktory fię upokarza między grze- 
fznikami, z Nieba Synem Bofkim dekla- 
rowany y ogłofzony, świadectwo dawfży, 
tik OCIEC Przedwieczny, iako y DUCH 
Przenayświęt(zy, iako Mateusz $. opifiuie 
w Rozd: 3. Nie fam tylko CHRYSTUS 
widźiał DUCHA Nayświętlżego pod fi-- 
gura Golębicy, y flyfzał głos OYCA Przed- 
wiecznego, 'ale też y famże Jan y widziśł 
y flyfzał, iako ieft w Ewangelii u Jana Sw: 
w Rozd: 1. ; 
Nietylko pofpolftwo , śle też y Ka- 
płani, y Lewitowie Janá świątobliwości fię 
dziwuią, iego Chryftufem , ślbo przynay= 


$ sg. 


mniey Eliafzem, że fię powrocił, ślboda- - 


kim znacznym Prorokiem być uwierzyli: 
Zebrawizy fię Xiążęta y ftarfi pofpolftwa, 
pofłali do niego Kapłanow y Lewitow, py- 
taiąc fię go ktoby był? y wyznśł żeonnie- 


był Chryftufem, ale áby CHRYSTUSA. 


opowiadał, pytśią fię znowu ieżeli niebył 
Eliafzem, albo iednym z Prorokow? od-- 
powiedział: że ani Eliafzem nie był, áni 


Prorokiem, przymufzony koniecznie, kto 


by był? odpowiedźiśł: Ja iefiem głos 
wołającęgo na pufźczy, profiuycie drogę Pa- 


nu, iako Izaiafz Prorok opowiedźiał., Na 


to mu Kapłani odpowiedzieli: 4 czegoż 


zedy Chrzcifź kiedy ty nie CHRYSTUS, ani 
Eliafz, ani Prorok taki? Ja 
rzył aby był CHRysrusa podwyżlzył? od- . 
Ja Cbrzczę wodą, fianął we 
frzodky was ktorego wy nie znacie: - Ten. 


Jan fię upoko- 
powiedzial: 


teft kto- 
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ief ktory ma przyiżć, © przedemną był, 
ktorego nie ieftem godźien rzemyczka u trze- 
wika rozwiązać. 
Gdy CHRYSTUSPan częfto Janaia- 
ko przyiaciela fwego nawiedzai, iednego 
dnia widząc go Jan do fiebie idącego, U- 
czniom rzekł: Oto Baranek Boży,ototen 
ktory znofi grzechy świata, ten iefl o kto- 
sym powiedźiółem: Po mnie przyfzedł Mąż 
ktory był przedeńmą, y był fiarfiym y pier- 
uwfiym przedemną a iam go nie znał, die 
żeby był ogłofiony w Izraelu, dla tęgo ia wo- 
dą Cbrzczę: godne przytacza świadectwo, 
mowiąc: bom widzińi Ducha S. z ftępuią- 
cego iako Gołębica z Nieba, y na nim fig 
żoftał, y iam go nieznai, śle ten ktory 
Mnie poflał ibym wodą Chrzcił, powie- 
dział mi: na ktorego obaczyfz Ducha z ftę- 
puiącego, y przeftaiącegó nanim, ten ielt 
ktory Chrzci w Duchu S. y iam widzial, y 
dałem świadectwo, że ten ieft SYN Boży. 
"> Drugiego dni4 znowu ftáł Jan S. y 
dwoch iego Uczniów z nim, y obaczy-- 
wizy P. JEZUSA chodzącego; rzekł: O- 
żó Baranek Boży: y pofłucbali go Ucznió=ż 
wie iego mowiącego, popili ża JEZUSEM. 
Obrociwfy fie P. JEZUS, widźiał idridg== 
tych za Joba, rzekł im: kogo fiukacie? od- 
powiedźieli: Nauczycielu gdzie miépkap? 
ódpowiedźidł im Pan JEZUS, podźcie yo- 
baczcie; obaczyli gdźie miefikał, y byli 
znijn-onego dnia. To był początekwo- 
kacyi S. Andrzeia, y drugiego Uczniá S: 


' Jana Chrzciciela, ktorego Gloffa y S. Jan 


Chħryzotom, y innych ták wielu twier-- 


= dzą być Jana Ewangeliftę, ktory opilùiąge 


tę Hiftoryą dła modeftyi, fkromnośći, I- 
mienia {wego nie wyraża. Ze zaś CHRY= 
STUS Pan częfto Jana iako Poprzedzi-« 
ciela {wego nawiedzał, y znim, konwer- 
fował fimże JanS. iednemu Starcowi ob- 
iawil, iako ieft w Xiędze nazwaney Pra- 
tüm Spirituale w Rozd: 1. ktoremu rzekł: 
Jafkinia tatak śćifła, więkfia ieft niż Go- 
ra Synai, bo wtey częfło Pan naf JEZUS 
Cbryfius być kiedy mię nawiedzał. 
Opowiadaiąc jan, dawał wfzyftkim 
nauki zbawienne, nietylko pofpolftwa 
grzechy, śle też Krolewfkie publiczne y 
gorlzące ftrofował kryminały: Stało fię 
że Herod wziął Herodyadę Filippa Brata 
fwego, iefzcze żyjącego żonę, ktorego 
napominał Jan o takie bezbożne kazirodz- 


wo, mowiąć: Nie godźić fie mieć Żony 


6 ktorych wiedział z Bofkiey 
pa GE 


Brata twego. Herod bał fię y wenćroż 
wal Jana, widząc że był Mężem S. y fpra= 
wiedliwym, y wyftrzegaffię y fiuchat go,y fi- 
ła dla niego czymił zochotą. Ale bezbo-= 
żna y niewftydliwa Herodyńda, zawfze 
przeciwna była Janowi, y na śmierć ie- 
go czuwała: poftarała fię naypierwey Aby 
związanego do więzienia wtrącono, W 
Miafteczku Machera nazwanym, bardzo 
obronnym, gdźie Krolowie rezydowali, 
tam za prawdę y czyftość, wiele Mąż S. 
niewczału ucierpiał. 


Gdy Jän w więzieniu fiedząc, o pręt- 59. 


kiey śmierći fwoiey miał od Pána BOGA 
wiadomość, 'chcąc ządofyć uczynić fwoż 
iey powinnośći Poprzedziciela, y nietyl= 
ko innych, śle oiobliwie fwoieh chciał 
utwierdzić Uczniow, gdy z ich relacyi, 
ktorzy go częfło w więzieniu nawiedzali 
y ciefzyli, ufłyfzał o cudach Chryftufo= 
wych, miawiży z tego okazyą aby „ich 
Chryftufowi oddał, pofłał z nich dwoch, 
aby fię go {pytali ktoby był? aby mogli 
ufłyfzeć naukę zbawienną od niego, yz te= 
go, yziego cudow mogli poznać, że of 
był obiecany Meflyśfz, ktorego w taki 
fpofob Prorocy opifali:  Pofłani Ucznio* 
wie przyfzli do Chryftufa Imieniem Jana 
pytaiąc fię: Czy Ty defle ktory maß 
przyść, czyli innego fpodżiewać Jie? Od- 
powiadaiąc JEZUS im, rzekł: ldźcie, æ 
powiedzcie Jariowi cośćie widzieli y fłyfieli: 
ślepi widzą, cbromi chodzą, trędowaci o- 
czyjśczeni, ołuśi ypa; umark powfłaią, 
ubogim Ewangelią opowiadaią, y błogofła= 
wiony ktory nie był zgorjiony. Po ich o= 
deyśćiu począł P. JEZUS mowić rzefzy: 
Wypliśćie widzieć na pufizczą trzcinę od 
wiatru chwieiącą fie, y inne tak wielkie y 
godne pochwały Jana Zbawiciel daie Pa- 
negiryki, ktore Ewangelia S. dofyć ob- 
fzernie opowiada. _ Ktorego Zbawiciel 
nazywa drugim Eliafzem w Duchu: kto- 
ty fię nie przyznawał żeby był Eliafzem . 
w ofobie; y nazwał go więcey niż Proro= 
kiem, ktory z pokory nieprzyznał fię być 
Prorokiem. Jako pokornego CHRY- 
STUS Jana podwyżfza y wychwał. 
-Poki żył S. Jan, żeby dofkonale za” 6g, 
dofyć uczynił Poprzedźiciela powinnośći, 
wfzyftkich na przyjęcie CHRYSTUSA 
dyfponował, ale ofobliwie fwoich Ucz- 
niow. Zakonu Prorockiego _ Zakonnikow, 
rewelacyi, 
-źe mieli 
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że mieli być wiernemi Apoftotow. po-- 


mocnikami, w opowiadaniu Ewangelii S. 
Wiele o Chryftufie Panu, o Nayświętfzey 
MARYI Pannie, y o fobie famym im o- 
powiedział. _ O Chryftufie Panu że był 
prawdziwym nśturalnie Synem Bofkim, 
Wtora Nayświętlzey I roycy Ofoba, Sło- 
wo Qyca Przedwiecznego. - © Nayświęt- 
fzey MARYI Pannie, że prawdziwie byłą 
Martxa Bofką, Panną y Matką, Synow E- 
lafza ofobliwą Pźtranką; o fobie famym, 
Że był obrany Poprzedzicielem CHRysru- 
SA, Głos Słowa żywego , Męczennikiem 
czyftośći miał być wkrotce. Z tákiey 
informacyi y nauki, w dzień Swiąteczny, 
po Wniebowftąpieniu Chryftufa Pana, 
więkfza część Eflenow, albo Zakonnikow 
Zakonu Prorockiego, Wiarę Chryftufo- 
wą przyięło, iako w Oficium Nayświęt-- 
{zey MARYI Panny z Gory Karmelu fig 
mowi: Wielu Mężow, ktorzy fali przy- 
kładem Prorokow Eliajza y Elizeufza, yza 
opowiadaniem Fana Chrzciciela, na przy- 
` śćie Chryftufowe przygotowani byli, uzna-- 
why prawdę Ewangeliczng, Wiarę bez.od- 
włokt zaraz przyieli. _ Może fię tedy Jan 
S. nazwać kamieniem narożnym Zakonu 
Karmelitańfkiego , bo za medyścyą iego, 
y opowiadaniem, z Zyda ftał fię Chrze-= 
śćianinem. 

Już czas nafłąpił, kiedy P. BOG Ja- 
na za obronę czyftośći, Koroną Męczeń- 
Rwa przyozdobił. _ Słyfzeliśmy że Janá 
do więzienia wtrącono, y tam związano; 
fama Herodyńda ná niego inftygowała, 
y zabić chciała, teraz aby fię zadofyć fta- 
ło złośliwym iey pragnieniom; święto-- 
© kradzkiey $mierći Jana okazyi, fłucháycie 

relacyi S. Marka Ewangelifty w Rozdz: 6. 
Gdy czas /pofobny przytrafił fie, Herod w 
dzień Narodzenia fwego fprawit kolacyą 
Kiążętom, Pułkownikom, y Senatorom Ga- 
kileyfkim. Gdy wefzła Corka Herodyddy,y 
_ zańcowała, z czego fie podobała Herodowi y 
wyiyfikim gościom; Krol rzekł do Panny, 
pros mię oco chcefi, a dam ¿i choc y połowę 


Kroleftwa ane ktora wyfiedfy od Krola, 
posła do Matki, mowiąc: oco mam pr ié? 
; VZci=- 


d ona rzekła, proś o zę Jana C 
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ciela: Y zturbował fie Krol dla przyfięgź 
Jwoiey, y tych ktorzy przytomnemi byli: 
niechciał iey zafinucić, ale pofławfiy kata, 
kazał głowę iegó przynieść na mifie: y ściął 
go w więzieniu, y przyniofł głowę tego na 
mifie, y dał ią Pannie, a Panna Matce 
fwoiey, o czym poftyBawjiy S. Jana Ucznio- 
wie, przyßli y wżieli Ciało iego, y pochos- 
wali ie w Grobie. W ktorym trzy trunny 
były S.Elizeufża, Abdyafza Proroka, yS. 
Jana Chrzciciela. Wielkich Zakonu Pro- 
rockiego Oycow, w Mieśćie Samaryi,ia= 
ko świadczy S. Hieronim w liśćie 2%. do | 
Euftochium, mowiąc o S.Pauli, Ze wi- 


„ dźidłaSebafien.toieftSamaryą, gdźie pogrze= 


bieni ją Elizeuf y Abdydji Prorocy, ynad kto- 
rego nie byłwiękfiy między Synami niewiajty 
Jan Chrzciciel. m 

Pifzą  Autorowie , że bezbożna He- 


rodyáda ięzyk Sw. Poprzedziciela, fzpilką 


kłoła, mfzcząc fię za prawdę ktorą mowił, 


Ale P. BOG, iako Sprawiedliwy Sędzia, na 
ukaranie tak Matki, iako y corki, tak dy- 
fponowdślł, że Panna fkoczka, kiedy zimie 
po lodzie rzeki Araris nazwaney w Lu-- 
gdunie (gdzie z Matką y Herodem na 
wygnaniu miefzkała) fkacze, rozftąpił fię 
lod, y w padła pofżyię, y głowę iey lod 
zchodząc fię cudownie uciął. < Aż do 
czafow Juliana Apoftaty, Swięte wfpo-- 
mnionych Prorokow Reliqwie, wiednym 
Że grobie trwały, w ten czas otworzy= 
wfży grob, były'fpalone, proch Reliqwii - 
S. Jana do Genui przeniefiony ; w wfpania= 
łey Kaplicy Katedralnego Kościoła, z wiel- 
ką weneracyą zachowują. Sw. zaś iego 
Głowa, iedni powiadáią że wRzymie w 
Klafztorze Zakonu S. Sylweftra, na ulicy 
in Campo Martio nazwaney, drudzy po- 
wiádáią że w Abianie we Francyi, ręka 
prawa w Malcie, na ktorey palec fkazuią- 
cy kładą pierśćienie, ktore na bol głowy 
pomagaią. Wiele po śmierći S. Jan u-= 
czynił cudow, śle nie za żywota, żeby 
CHRYSTUS Pan przez fwoie cudabar= 
dziey fłynąf, y prędzey był uznany za 
Meffyśńfza. męczony S. Jan 29. Sier- 
pnia. * s. 
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Tyberiadis urodzony, kilką lat przed 
Narodzeniem CHRYSTUSA Pan. O 
iego Rodzicach niemafz żadney tradycyi. 
Był ftárízym Bratem Sw. Piotra Apoftofa. 
W  pierwfżych leciech młodości fwoiey 
rybactwa pilnował z Bratem: wielu bo- 
wiem Obywatelow tego Miáfta, dla bli-- 
fkośći morza, rybołowftwem fię zabawia- 
li. Piotr fię ożenił, á Andrzey ftarfzy w 
leciech, zaraz Młodzianem był, y pofzedł 
do Effenow, blifko Jordanu miefzkaią-- 


cych przy Engaddzie, Zakonu Prorockie-- 


go Zakonnikow, gdzie długo żył w wiel- 
kiey świątobliwośći; y oftrośći pokuty., 
między owemi Swiętemi. Nauczyciela 
miśł S; Jana Chrzciciela, Przefłańca Chry- 
ftufowego, z ktorego przykładu y nauki, 
wielkiey nabył dofkonśłośći, iako w E- 
wangelii. Domowi Jana Uczniowie 
od famego S. Nauczyciela, nauczeni mo- 
dlić fię y pośćić, y tak śćiśle, że o Janie 
CHRYSTUS Pan powiedźiśł, u Mateu- 
fza w Rozd: n. _ Przy/żedł Jan ani ie- 
dzący, dni piiący, y mowią macżarta. Przy- 
odziany był naprzykład Nauczyciela, y 
innych Eflenow, y famego EliAfzanafzego 
Patryśrchy, fzatą z włofow wielbłądowych, 
y pasem fkorzanym. Gdy CHRYSTUSP. 
częfto S. Janń twego Poprzedziciela na- 
wiedzał, iako fię w życiu iego iuż namie- 
niło, y Jan za okazyą CHRYSTUSA o- 
- powiadał, głofząc go, że on był Mefly- 
afzem, w Teftamencie przyobiecanym, 
trafiło fig iednego cząfu, żeftał Jan z dwie- 
ma z Uczniow fwoich,. z ktorych ięden 
był nafz Andrzey, y obaczywfzy Pana JE- 
ZUSA chodzącego, rzekł: Ozo Baranek 
Boży. Co pofłyfzawfzy Uczniowie za- 
raz za P. JEZUSEM pofżli, aż dopomie- 
fzkania iego, y przez ow dzień tam fię 
bawili. Niepowątpiwść że zbawienną nau- 
kę od niego mieli. Od tego czafu uzna-- 
: wfży go być Meflyśfzem, pofłanowili za 
nim poyść.  Andrzey aby Brata fwego, 
tak wielkiego uczeftnictwa uczynił, do 
niego pobiegł, y gdy go znalazł, rzekł mu: 
Znaleźliśmy Meffyafla, -y przyprowadził 
go do P. JEZUSA.  Obaczywfży go Pan 
JEZUS, rzekł doniego: - Tyś teft Szy-- 
mon Syn Fony, będżiefz nazwany Cephas, 
co fię tdumaczy Piotr. _ Andrzey powo- 
faniem ieft pierwfzy CHRYSTUSA U- 
czeń; y lubo od tego czafu chętnieby był 


przy, Chryftufie z Bratem fig fwoim >. 
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ale ich iefzcze Zbawiciel odprawił, five. -= 


go czafu maiąc ich powołść. 


Andrzey iuż wcale do CHRYSTU- 63. 


SA nawrocony, tak z Infirukcyi Sw. Jana 

Nauczyciela fwego, ktory go do Chryftu= 

fa poftál, iako y famego Chryftufa nauki, 

czafu f(woiey wokácyi oczekiwał, A tym cza- 

fem z Bratem dawney zabawy pilnuiąc, ryby 
łowił na łodzce, y przy fieciach Brata, bo 
on tego nie miał wcale, bo y w Ewange- 
lii o famey tylko łodce Piotra w zmianka; 
Andrzey obrawfzy fobie ftin Zakonny, 
wfzyftko porzucił co miśł. Pewnego 
dnia gdy chodził Pan JEZUS nad Mo-= 
rzem Gślileyfkim, obaczył dwoch Bra- 
ci, Szymon ktorego nazywano Piotrem „ 
y Andrzeiń Bróta iego, rzucaiących fieći 
w morze, iako rybakow, y rzekł im: Podźe 
cie za mną wjiyfcy, uczynię was Rybołowa 
wami ludźi. Oni zaraz porzuciwizy fia- 
tki, pofzli zaPanem. To dwáy CHRY= 
STUSA Uczniowie, ktorym zaraz przy 
łączył drugich dwoch, takim fpofobem 


powołanych, to ieft: Jakuba, y Jana, Sy-= - 


now Zebedeufzowych, ktorzy na ten czas 
z OQycem napróawiśli fieci w łodzi. 

Gdy CHRYSTUS Pan miał wielu 
Uczniow, chciał z nich dwunśftu wybrać, 
iako nierozdźielonych towarzyfzow, po-= 
fzedfzy na gorę, tam ná modlitwie prze- 
nocowśł, rano wybranych nominował A- 
poftołow, tym porządkiem: Szymona kto- 
rego nazwał Piotrem, Andrzeja Brata ie= 
go, y innych, tym porządkiem iako E=- 
wangeliá S.. naucza. — W tey tedy Szkole- 
Chryftufowey, y uftawiczney znim kon= 
werfacyi, Andrzey iuż dofkonśły Janá 
Uczeń, był dofkonślfzym Chryftufa A- 
poftołem, Nauczyciela fwego Niebiefkie- 
go naśląduiąc. Namienia o nim ńieco E- 
waugeliń u Jana S. wRozd: 6. gdy Chry- 
ftus Pan na pufzczy chciśł pięć tyfięcy rze- 
{zy nakarmić, -y pytał fię Filipa, z kądby 
chleba kupić? rzekł Andrzey:  Jeft tu 
pócbolę iedno, ktore ma pięcioro cbleba ig- 
czmiennego, y dwie ryby, ale co toiefł mię= 
dzy rak wielu? "Także u Jana w Rozd: 12. 
Kiedy Pogśnie przyfzli do Filippa, śby zaa 
iego pokazaniem mogli JEZUSA widźieć, 


_ Filip powiedźiał Andrzeiowi, y obadwa 


powiedzieli Panu JEZUSOWI, ktorym 
odpowiedźiał: przyfzła ta godźina, aby 
Syn Człowieczy. był rozfławiony, będąc 
Pan wefoły z nawrocenia Narodow. "a 

j Po z 


Poki był CHRYSTUS, nie odftę-- 
La go Andrzey, podczas męki toż y 
z driugiemi prześlądowanie; y afflikcye 

ciospićkć po Zmartwychwftaniu Chryftu- 
_fowym, z drugiemi iego widzenia był u- 
 czeftnikiem, y znim był po czterdźieftu 
dniach na Gorze Oliwetu aflyftuiąc, przy 
chwalebnym Wniebowftąpieniu, iego bło- 
goflawieńftwo godzien był otrzymać, w 
dzień Świąteczny, iako Dzieie Apoftol- 
fkie świadczą, zdrugiemi Apoftołami y 
Uczniami odebrał Ducha $w. Gdy na 
opowiadanie Ewangelii, cały świat fobie 
Apófłołowie podźielili, przypadła An-- 
drzeiowi Scythia Europeyfka, ktorą o-- 
powiedaiąc, z wielkim pożytkiem, prze- 
fzedł potym Epiruin, Tracyg, y Mas 
cedonią nawiedził, przydńią drudzy, że 
y w Kapadoćyi, Galścyi, y Bitinii, 4ż do 


morza Euxinu; drudzy mowią, źe y do. 


"Sogdyanow y Murzynow zafzedł, we 
wfżyftkich tych Prowincyach nauką z cu- 
dami, niepoliczonych ludzi do Chryftu- 
fowey wiary nawrocii. 
Między cudami S. Andrzeia, niekto= 
re fię tu przykładaią: Gdy był w Ko= 
tynthum, pewny ftarzec, Mikołay !mie- 
miem, przyfzedł do niego, mówiąc, że 
przez lát fiedmdźiefiąt y cztery, w wfżel- 
kiey Żył niecżyftośći, gdy wedlug ZWy-- 
czaiu przyfzedł do nierządnice, maiącE- 
wangelią, białogłowa widząc wniey tak 
wiele cudow, pofzla do niego, y profiła 


go aby on odniey połzedi, tądkcyą wzbu=. 


dzony Mikołay, S. Andrzeia profil, aby 
iego żaftarzaley nieczyftośći chciał pora- 
dźić:, Profi Andrzey P: BOGA, śby ftar- 
cowi odpuśćił, y dal dar czyftośći, na tę 
intencyą, oprocz modlitwy, poft piącio-- 
dniowy przydał, po fkończonym, ten głos 
z Nieba uflyfzał: Pozwalam ócoś mnie 
profił za tym jiarcem, ale cheg iakoś tyza 
niego pośćił, tak y on I począć, niech po-= 
- kutuie, ieżeli chce bydź zbawiońym. Ro- 
źkazśł mu tedy, 'y wfżyftkim Chrześciś- 
ńom Apoftot, aby fię modlili, y © mi- 


łófierdzie Bofkie profili, 4 iemu kazśł po- 


śćić. Tak fkuteczna była Andrzeia u P. 
BOGA interceffya, że Mikołay do domu 


powrociwizy, wlżyftko rozdźł' ubogim, SE 


przez fześć Miefięcy famtym chlebem y 
wodą Żył, y koi wiecznego zbawie= 
nia doftąpii, iako P. BOG S. s 
nieprz a obiáwif. 


SYW T? 


Pržyízedť do niego także nieiaki sj 


młodźian, imieniem Softratus, powiada- 
iąc iako od Mátki włafney do grzechu nie 
czyftego był przymufzony, ale on na to 
niechciał zezwolić.  Rozgniewaná oto. 
bezbożną Matka ofkarżyła go przed Sta- 
roftą, a Młodźian poftanowił nie nie mo= 
wić) na fivoie ufprawiedliwienie, żeby má- 
tki bezbożnośći nieogłafzał, y wolał 
wizelkie męki ponofić, a niżeli ią infa-- 
mować, dla tego Swiętego profit, aby P. 

BOGA za niego profit, aby P. BOG Bie 
dopufzczał niefłufznie cierpieć, y być każ 
towanym. Na inftancyą złośliwey matki, 
dobry Syn na śmierć dekretowany, y im 
S. Andrzey iako obrońca, do więzienia 
wtrącony: inftancyą iednók wnoji zanie- 
winnym Apoftol, zá ktorego modlitwą 
ziemią fię trzęfie, niebo grzmi, błyfka, y 

piorunuie, Starofta z krzefła i upódł, afty ft. 
iący zadźiwieni, wfżyfcy ná ziemię padaz. 
ią, y nieficzęśliwa matka, ktora inftygo= 
wała na niewinnego Shi zaraz: trupem 
pada, zaczym młodźiana niewinność, y 


dwoiaka bezbożność matki wyiawiła fię. 


Modli fię Andrzey, nawałność uśmierza, 
y tym fpofobem wielu do wiary Chryftu= | 
fowey fię nawrociło. 

W Filippach Mieśćie w Macedonii, 
było dwoch Braci Szlachty, oráz y bo-- 
gatych, z ktorych ieden miśł dwoch fy- 
now, 4 drugi dwie corki, zmowili fię dła 
konferwacyi familii fwoiey + y wygody 
domu, śby fię wzáiemnie w Maśłżeńftwo 
pobrali, śle napomnieni od P. BOGA, á- 
by fię tego nieważyli, pokiby nieprzyfzedł 
Andrzey Sługa Boży. Zá trzy dni przy 
fzedł Andrzey Apoftot, który z wielką ra* 
dośćią przyięty od wfżyftkich, y z twarzy 
iego taka iafność wynikała, 


flyszawfzy y wźiąwfzy. relacyą od Braci, 
takiego Malżeńftwa, iako mniey uczci-- 
wego, niedopufzcza, y tak za iego powa* 
ga y perfwazyą, do tego nie przyfzło. 


Przefzedfzy tak wiele Prowińeyi, na 66, 


fwoie Miffie naznaczonych, zbliżywfzy fię 
do Achai. przyfzedł do Patras, y. w onym 


` Mieście wielu do Ewangeliczney prówdy 


nawrociwfzy, Egeńfza Staróftę opowiá-= 
daniu Ewangelii przeciwnego, Śmiele firóś 
fowaśl, że ten ktory Sędzią byfludźi, Chry* 
fufa BOGA, Sędziego wfzyftkich:, od 


= czartow zwiedziony nięchcińk uznać; rož 


ZEWN > 


iakoby .. 
z flońca południowego świśtłość była, po- 


33 
t65 zgniewány Egeafz, rzekł mu: Nie wy-- cznym, przyfzedł do mieyfta męczeń- 
„AR chwalay Cbryfiufa, ktoremu nic nie pomogły ftwa, obnażony, na Krzyżu zawielzony,. 
c podobne fłowa, ynie obroniłyaby goZydzinie zwyciągnionemi rękoma, gdy modlitwę 
J ukrzyżowali, Andrzey zaś CĦRYSTU- odprawił, mowiąc: Zbäw mie dobry Krzy- 
z SA nie przeftawał opowiadáć, że dla zba- 2u! potym  podniefiony rzekł: Panie 
> wieniś Narodu ludzkiego, fam fię ukrzy- y Krolu wieczney chwały, przyimiy mię wi- 
ą żować dopuścił: na to mu Starofła Od-  fJącego na Krzyżu. Podniożizy oczy 
p powiedźiśł, napominaiąc aby ofobie fam ` w Niebo zawołał: Tyś BOG moy, ktore- 
I radził, y Bogom ofiary uczynił: Na to gom widział, Tyś moy Nauczyciel CHRY= 
| Andrzey: Ja BOGU W/fzechmogącemu, STUS, ktoręgom kochat, ktoregom znał, 
a ktory ieden ief we trzech Ofobach, codzień ktoregom wyznał, _ Zbiegło fię ludzi na 
> | Ofiarę oddaie, mie mięfo wołowe, ani krew to widowifko, więcey niżeli dwadzieściź 

kozłową, aleczyftego Baranka na Ołtarzu:  tyfięcy, aby byli Sw. Apoftoła widźieli y 
5 ktorego Ciała potym iak lud prawowierny wenerowáli, ktorych Mąż S. cieízył, do 
E pożyie, Baranek ktory ofiarowany, cały y, cierpliwośći za Curystusa nápòminał, y.. 
z Żywy fie zofiaie. BYM ielzcze bardźiey przez dwa dni żywo wifząc, Chryftufo-= ` 
: rozgniewany Egeśfz, kazał go do więzie- wą Wiaręopowiádać nieprzeftał. Wzru= 
] pia wtrącić, zkąd go mogło pofpoltwo  fzony ná flowa y naukę Andrzeia lud, wo- 
Ś łatwo wybawić, ‘tylko fam tumult uśmie-  łać począł: nie trzeba żeby umierał Czło= 
rzył, bardzo proiząc, żeby mu do pożą- wiek tak Swięty, pobożny, fkromny, tak 
> daney Męczeńftwa Korony nieprzefzka- świętych obyczaiow, y tak zbawienney 
y dzali. nauki Nauczyciel. - Gdy tumult pofły 
W prędkim czafie, kazałEgeafz An-  fzół Egeśfz, zląkł fię, przybiegł, aby tų- 
drzeia przed Trybunał przyprowadzić. mult umitygował, y Świętego z Krzyża 
A gdy go Krzyż taiemnice wychwalaiące- kazał zdiąć, ale naiego modlitwę: Pa- 
E go, y iego bezbóżność śmiele wymawia- mie, y oro proße cię, wyfłuchay: mie, niedo- 
iącego, nietnogł dłużey zcierpieć, kazał pufzczay. mię od bezbożnego sedziego zdey= 
b go obnażyć, y fiedmiu katom okrutniebić. mować, bom cnotę Krzyża poznał; ręce 
4 Z zkatowanego Ciała krew fię rzuciła: po- katom ktorzy go chcieli zdiąć ufchły. 

( tym widział Egeafz, że taką męką bar-- Potym Andrzey S+ podniożfzy oczy 
dziey przyczyniona, niżeli zmnieyfzoną w Niebo, rzekł: Panie wpokoju Ducha 
„Apoftolka cierpliwość, kazał go naprzy= mego przytmiy, ief czas abym przyfiedł do 
kład Chryftufow ukrzyżować. Gdy An- ciebie, ktoregom tak dawno pragnął. Gdy 
drzeia na mieyfce męczeńfitwa prowadzą, to S. Apoftoł wyrzekł, wielka iafność na- 
pofpolftwo głofem wielkim wołać pocze-  kfztałt promienia, z niebś zfłąpiła, ktora 
do: Niewinna krew ięgo: bez przyczyny o- S. Męża ogarneła, przed oczyma ludz-- 
Jadzony: widząc z daleka Andrzey S.Krzyż kiemi zakryła, przez puł godziny niby, 
"zgotowany, wołać począł: Witay Krzy- przed wielką światłośćią widźieć go nie- 
2u drogi! ktorys przez Ciało Cbryflufowe mogli, ktorá poczęła powoli, uftawść. 
poświęcony, y Członkami ięgo iako perła- ` S. Andrzey Ducha P. BOGU oddał 30. 
mi przyozdobiony! O dobry Krzyżu! kto- Liftopada, R.r. 62. za Nerona Cefirza. 
ry maji ozdoby od Członkow Cbryfiufowycb: S. AndrzeiaCiśło wzięła Maximilla Chry- 
dawno pożądany, bardzo ulubiony, bezprze- ftufowi miła, y oleykami, bźliamami dro- 
fiamnie fiukamy, y wpragnionemu dnimufio- giemi namafzczone, ná uczciwym miey- 
wi przygotowany: fimiele y wefoło idę do fcu pogrzebła. Nieśmiat Starofta bro” 
ciebie, y ty zradośćią przyimi mię Ucznia nić tego miłofiernego uczynku Matronie, 


tego, ktory ma tobie był zawießony, weż 
mię od ludźi, y odday mię. Nauczycielowi 
memu, aby mię przez. ciebie przyjął, ktory 
anie umierdiąc przez ciebie odkupił; O 
Krzyżu przedziwny! okrzyżu pożądany? o 
Krzyżu! ktory po całym świecie iaśnieiefi, 
- ktoryś piękności odCzłonkowPań/kicbnabył. 
67., Z tákim glofem y wołaniem wdzię- 


SE S. Andrzeja Apoffota. 


ták godney y wielkomożney, obawiśdiącfię 
naybardziey tumultu pofpolftwa: śle gdy 
chciał przeciwko niey prawny zacząć pro= 


-cels,y doCefarzaodeflać, czart go opętał: 


przy wfzytkich ,zgrzytaiąc zębami, y wyiąc, 
zdechł, ztak niefzczęśliwey śmierći iego 
okśzyi, wiele do Chrześćiańfkiey Wiary 
fig nawrocilo. ~ oo ; EDC 
Czyni 
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Czynirelicyą S. Grzegęrz/Turoneń- 
fki, że ziego grobu, wdźień męczenńftwa 
iego, manną czyli oleiek wdźięcznie pá-- 
chniący płynął, czafem w więkfżey, cza- 
fem wmnieyfzey kwocie: kiedy wiele, 
znak był tego roku żyznośći, kiedy mało, 
nieurodząy znaczył; wydawał fię y zapach 
dziwny, iakby wfzyftkich perfumow ze- 
branych. Tą manną Niebiefką napoie- 
ni, ślbo też namśfzczeni chorzy do zdro- 
wią przychodzili; y tak wiele fię cudow 
dźidło za przyczyną S. Apoftoła, w Acháyi 
Prowincyi.  Ztamtąd potym za pano- 
wania Konftancyufza Cefarza, iego ko- 
śći S. do Konfłantynopola przeniefione fą, 
dniź 9. Maja, z Reliqwiami Sw. Łukafzą, 
także z Achayi, y Tymoteufza, z Efezyń= 
fkiego Miafta, przy ktorych obecnośći, 
czarći w opętanych wyli y ftękali. Ja- 
ko S. Hieronim pifże. Potym S. An-= 
drzeia Reliqwie do Amalfim, w Krole- 
ftwie Neapolitańfkimprzeniefione, w wiel- 
_ kiey uprawowiernych wenerácyi y pofza- 
nowaniu; S.iego Głowa, zaPiufa drugie- 
go Papieża, do Rzymu przeniefiona, w Ba- 
zylice S.Piotra złożona. Gdy S. Grze- 
gorz Wielki od Pelagiufza Papieża, był 
do Konftantynopola do Tyberyufza Ce- 
farza pofłany, od niego Ramię iedno Św: 
Andrzeia, a drugie S. Łukafzą otrzymał, 
ktore w Kośćiele S. Andrzeia, od fiebie 
poświęconym, złożył, gdzie za relacyą 
iego, wiele cudow fię ftało, ktore opifuie 


S. Grzegorz Turońfki, w Xiędzeo chwale 


SS. Męczennikow. 


Jeden ófóbliwy fię przypomina cud, 
który fię przytrafił w Mieśćie Agatha na-' 


źwanym, we Francyi Aqwitańfkiey. Nie 


iaki Firabia imieniem Gomacharius, pof- 
feffyą S. Andrzeiń Kośćioła fobie przywła- 
fzczał, napomniony o táką krzywdę od Bi- 
fkupa, śmieiąc lię z Bifkupá napominaią-- 
cego, w padł w ciężką chorobę, ktorą u= 


znal źe go P. BOG fkaráł za iego grzech, * 


więć profi Bifkupa aby fię ża niego modlił, 
obiecuiąc przywrocić pofleffyg, ieżęli o- 
zdrowieie: czego był doftąpił. Ale że 
obietnicy niewypełnił, znowu wrecydywę 
więkfzey choroby wpadł, y z tey okazyi 
w krotce umarł, y pofleffya do Kośćioła 
S. Andrzeiá przywrocona. Krzyż iego 
drogi weneruią bardzo w Maffylii, w Ko- 
śćiele dolnym, Opactwa S. Wiktora. _ To- 
warzyfz ktory razem z Andrzeiem Sw. do 
CHRYSTUSA przyfzedł, należy do na- 
fzego Zakonu, ktoryby zaś był Towarzy 
{zem S.Andrzeia, 4 Jana S.Uczeniem,o kto- 
rym rożne fg opinie SS. Qycow:  iedni 
twierdzą, że Jan Ewangelifta, ktory Hifto= 
ryą S. Andrzeia w Ewangelii pifżł, drudzy 
mowią, że Sw. Filip Apoftoł. Inni że 
S. Jakub mnieyfzy, probuiąc tym że ufta- 
wicznie fię modlił, y wielkiey był abfty= 
nencyi, co ieft cnota Eflenow, y że przy 
iego męczeńftwie był ieden z Eflenow, 
ktory go bronił iako brata. 
Andrzeia w Ewangelii pifany, męczeńftwo 
z relacyi Kapłanow y Dyśkonow Achayi, 
ktorzy przy iego męczeńftwie byli. 
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Z ywoi Święiego Miarka Ewdugelifly. 


69. ENĄŻ Marek Ewangelifta, urodzeniem 
byl Zydowin, z pokolenia Lewi, nie- 


malz nic pewnego oiego młodych la- 


tach, potym był Eflenem Profeffyą, y Za- 
konu Prorockiego Zakonnikiem, iakoFi- 
lo; Zydowin dowodźi, y S. Hieronim po- 
twierdza: Tak S.Hieronim pifze o Hi- 
 ftorykach Kośćielnych. - Filo naywymo= 
waujeyfby z Zydow, widząc w Alexandryi 
pierwotny Kośćioł, niektore iefzcze Zydo-- 
uwfkie ceremonie zachowuiący. ( gdyż napo- 
czątku trudno było tak zaraz fiary Tefta- 
pent nagle znofć, dle powoli) iakoby na 
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pochwałę Narodu fwego, Xigge 0 ich. kon= 
werfaćyi napifał, y tako Łukafi S. pifie, 
że w Jerozolimie prawowierni. wjzyfłka 
mieli wpofpolitośći, tak yon, że w Alexan- 
dryi za nauką Marka toż fie dźiało, opifat.. 
Mowi tedy Filo o Effenach pierwótiego 
Kościoła, co potwierdza y- S. Antoninus, 
ktory mowiąc o Efienach Alexandtyifkich, 
y nazywaiąc ich Bucolinos, tak pifze: Kżo- 
rych naśladowali Bucolini, ktorzy od Św. 
Marka Ewangelifty nawroceni do Wiary S: 
w Alexandryi w krotce, iakoby dofkonało+ 
śći dofkonalfiey Zakonności nabywßy; w ia- 
wo o kimiach 


Zywot Sw: 


€ 


70. 


S. Marka Ewaucelif?y. 


fkiniacb po fto ich miefkało, modlitwy y 
czuynośći wzajemnie pilnuiąc, z pracy rąk 
Jwoich żyli.  Przytym notuie Petrus Ma- 
tiirus S. Antonina Pifarz: Bucolia, za 
świadectwem S. Hieronima, w żywocie Sw: 
Hylariona, w Koypcie bardzo Ją mieyfca 
dzikie, y firafzae, od ktorego mieylca Sw: 
Antonin, tak Bucolinami nazwał, ktorzy 
"za inftauracyg ynauką S. Marka, życie pra- 
wdźiwe Zakonne, nafzym podobne, prowa- 
dđzili; Na ktorych pochwałę Filo Zydo- 
win Xięgi napifał. Z tego fię dochodzi, że 
S. Marek był autorem tych Effenow, ia- 
ko Prorockiego Zakonu.  Pofpolicie z 
tego Autorowie nafi, Sw. Marka między 
Swiętych Zakonu nalzego rachuią, y inni: 


iAko Dominicus Gravina, o ozdobie Za-- 


konnego Stanu pifząc, mowi: 0O? Kar- 
melici Bofsi, Aniołowie byftrolorni, ufundo- 
wani na fundamencie Apoftolow, y Proro- 
kow: Zakon waf fzczyći Jie Eliajzėm, Ja- 
nem Cbrzcicielem, Andrzeiem Apoftołem, 


"Markiem E wangelfig, yinnemi fłujinie za- 


Bezyca fiè. 

Marek nafz do fpofecznośći CHry- 
ftufowey powołany był, z liczby fiedm== 
dźiefigt dwoch Uczniow, ktorych PAN 
{am z prawowiernego pofpolftwa wybrał, 
u Łukafza S. w Rozd: ro. pofyłaiąc ich 
parą na opowiadanie Ewangelii, iakcby 
fwoich Poprzedźicielów na każde miey- 
ice, gdzie fam miał przyiść. Przez całe 
życie Chryftufowe z innemi od niego nie 


odftgpowśł, wfżyftkie iego T4iemnice u- 


ważaiąc, opowiadania, męki, Zmartwych- 
wftania, y Wniebowftąpienia, cudow tak- 
źe iego świadkiem był oczywiftym. Po- 
tym był przy S. Pietrze Apoftole, Chry- 
ftufowym Namieftniku, obrany od niego 
tłumaczem, ktoremu tak był miłym, że 


go S. Apoftof ukochanym Synem naży- 


: lexándryi CHRYSTUSA opowiśdśiąc, 


wa. Potym zS.Piotrem do Rzymu przy- 
fzedł, gdźie profzony od Braći, iako fam 
widźiał, albo miał zrelacyi Sw. Piotra, 
krotką napifał Ewangelią, ktorą Sw. Piotr 
przeczytawfzy, approbował, y Kośćioło- 
wi do czytania (woią powagą podał; twier- 
dzą że napifał Ewangelią Łacińfkim ięzy- 
kiem, y zdá fię być krotkie zebranie E- 
wangelii S. Mateufza. 

_ Potym za pozwoleniem Sw. Piotra, 
wziąwfzy Ewangelią ktorą fam napifai, po- 
fzedł z Rzymu do Egiptu, y pierwfży w A= 


i2 
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poftawił Kośćioł. Z taką życia dofkona= 
łośćią, że wfzyftkich naślddowcow Chry- 
ftufowych do fwego przykładu pociągał. 
Tam Kośćioł P. BOGU, pod tytułem S. 
Piotra, iefzcze żywego, wyftawii, wiele 
fwoim opowiadaniem, nietylko Zydow, 
ale też Grekow, yEgypcyanow do Wiary 
Chryftufowey nawrocił, y fwemi cudami 
potwierdził. "Tam Alexandryifkich Effe- 
now poftanowił , w obferwancyi regular- 
ney, iako świadczy Sw. Hieronim y Auto= 
rowie, ktorych fię fam nauczył młodym 
w Paleftynie. Odnich początek mieli SS. 
owi Zakonnicy y Puftelnicy, ktorzy pier- 
wfżych Kościoła Św. wiekow, cały Egypt 
napełnili, y do Tebaydy puftyni zafzli, 
iako S. Hieronim uczy: nietylko Mężo-- 
wie, ale też y Panny, y młodźi ludzie, ie- 
go życia Niebiefkiego y Anielfkiego ná- 
śladowali. _ Niżeli Sw. Marek Patryśrchę 
Alexandryifkiego ufundował y Kościoł, w 
Pentapolim y innych Egypfkich Miaftach 
Ewangelig opowiadal. 

Jak dofkonale wEfleńfkiey Kongre- 
gacyi, Marek życie prowadził, iak oftrą 
pokutę, iak flodyczy pełną dlabogomyśl- 
nośći, niepodobna wyrazić. Filo w Xię= 
dze o życiu bogomyślnym, iáko ywXię= 
dze opobożnego Męża wolnośći, bardzo 
rzeczy godne podziwienia, pifze: Mię- 
dzy innemi pilze, że za Miaftem miefzka- 
li po wfiach odległych, kochaiący ofo-= 
bność, pomiefzkania maiący nie daleko 
ód fiebie, áby fię mogli wzadiemnie rato- 
wać, że fiodmego dnia do pofpolitego 
modlitwy mieyfca fchodżili fię, y nainne 
Swięti Uroczyfte, że wpofpolitośći mieli 
wikt, y odzienie, żaden niechowaśł nic fo- 
bie włafnego, y wczyftośći dufżę y ciało 
konferwowaśli, wielkiey byli wftrzemięźli= 
wośći, y abftynencyi,. nad ktoremi Prze- 
tożonym był fłowem y przykładem Sw: 
Ewangelifta, lubo był zabawny opowiada= 
niem Ewangelii, y Kośćiołów ftaraniem. - 


Egypfcy bałwochwalcy, widząc żeich 7 


Bogów ufżanowanie, za opawiadaniem E- 
wangelii S. przez Marka S. co raz to ginie 
bardźiey, zmowili fię śby go zgubić: co 
widząc S. Ewangelifta, niektorych Bifku- 
pow Anidna, fwego w Alexandryi Sukcef= 
fora; Enocha de Amathini, z Karmelu Za= 
konnika, ktorego zíobą z Włoch przy--:. 
prowadził, wNikopolim Bifkupem poftano 
wil, Malka, Sabina, y Cedrona Kapfanami, 
y fiedmiu 
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y fiedmiu Dyśkonow, ktorzyby w nieby- 
tnośći fwoiey mogli Kościołem rządzić. 
Dla dobra y całośći fwoiey trzody, (chra- 
niśigc fię prześladowónia, pofzedł do Pen- 
tapolim, gdźie podobnym fpofokem or- 
dynacye poczynił Bifkupow, Kapłanow,y 
Dyakonow, dla tanitychże Kośćiołow po- 
żytku, y tam nieco pomięlzkół. Po 
wrocil potym do Alexandryi, gdźie zá- 
ftawfży przyczynioną więkfzą liczbęChrze- 
śćianow, bardzo fię idei. y P. BOGU 
dziękował. => 

Gdy wfpomnieni bałwochwśley do- 
'wiedźiawizy fię że Marek powrocił , dniś 
24. Kwietnia, w ktory dźień Chrześćiń-- 
nom Niedźielń przypadźła, 4 poganom 
_ dźień uroczyfty, poświęcony Serfpidowi, 
tak pilno obferwowali, że w Kościele ce- 
lebruiącego złapali, na iego ízyię powroz 
założywizy, y przez mieyfca kamienifte, 
oftre, włocząc ciało iego pofzarpali, po- 
ranili, wten czas S. Marek P. BOGU dzię- 
kował,że mu pozwoliłcierpieć,y być wzgar- 
dzonym dla Imienia {wego. edy był do wię- 
zienia wrzucony, opułnocy ziemiá fię za- 
trzęfia, y znieba zftąpił Anioł Pańfki, 
ktory rzekł mu: Marku Sugo Boży, T- 
mie twoie napifane iefl wXiedze żywota, 
Aniołowie przyimą w niebie Ducha twego, 
y teftes policzony miedzy Apofloly, Y wie-= 
czna będźie pamiątka twoia, y ludzie na 
ziemi. Reliqwie ciała twego bedą wenero- 
wać. A Marek S. w Niebo podniożfzy 
ręce fwoie, P. BOGU podziękował za ta- 
ki fiwor, profząc go by w pokoiu g0 przy- 
igl. | Pokazśł mu fię y Pan CHRYSTUS, 


HTT HH O 


CHRYSTUSA Uczniach, fowo- 
ianych z Karmelu, 


|. 0 Swiętych 


Procz S. Andrzeia Apoftofa, y Mar- 
AS ka Ewangelifty, ktorych dla godno- 

śći tak wyfokiey, Apoftoła y Ewan- 
gelifty, ofobno namieniliśmy. Ták wie- 
iu innych, Chryftufowi Karmel nasz dał 
Uczniow: y niedziw, bo fim Kármel był 
Ogrodem delicyi, y Raiem rofkofznym 
CHRYSTUSA Pana, ktory częfło nawie- 
dzał y z Marxą fwoią Nayświętfżą, gdy 
był w Nazaret iey pofłufznym; y potym 
a Apoftołami, lubo CHRYSTUS Pan iako 


-ZYÝYWOT 


w tákiey figurze, w iákiey konwerfiiącego 
na ziemi widziśł, łagodnym głofem witaiąc, 
mowił: Pokoy tobie Marku Ewangelifto. 
moy: ktoremu odpowiedział wierny U-- 
czeń: Ty Jam „pokoy moy Panie JEZU 
Chryfie. 

Nazaiutrz z raną, -wyprowadzony z 
więźienia, z takimże znowu  okrucień-- 


ftwem, przez inieyfca kamienifie y przy- 


kre włoczony, poki Ducha nie oddał. 


Chcieli bezbożni kaci Swięte iego Ciślo 


fpalić, śle gdy ogień rozpalili, firaízná" 


nawałnica defzczu, gradu, grzmotoów, bly-, 


fkawic, y piorunow powiłśla, ktora ich 
od tey bezbożney y firafzney śkcyi od- 
firafzyła, y wielu z nich pozabiiała, ydo- 
mow powywracśła. W ten czas Chrze- 
śćianie Święte iego Reliqwie wziawfży,ucz- 


ciwie pogrzebli w Bukolii, gdżiemiefzką- 
Z tantad. 


li Efienowie iego Uczniowie. 
Potym do Wenecyi przeniefióne, w wlpá: 


niałym Kościele, iemu dedykowanym, | 


tamtey Rzeczypofpelitey Metropolitań- 
fkim, z wielkim ludu nabożeńfiwem we- 


neruią, gdyż ten S. Ewangelifta był obra- | 


ny tey flawney Rzeczypofpolitey Prote- 
ktorem. Umarł S. Marek dnia 25. Kwie- 
tnia R.P. 64. Neroná, ofmego. 
necyi tak wielka ieft S. Marka powaga, że 


W We- k 


wfzyftkie Rzeczypofpolitey Urzędy, iego 


Imieniem pieczętuią, iako to Prokurato- 
ra S. Marka, odktorego w więkfze expe- 
dycye Rzeczypofpolitey bywaią expedio- 
wane. Zywot S. Ewangelifty pilał Surius 
y inni. + 


pofpolity Zbawiciel, yuniwerfilny Doktor 
wfzyfikich, ktory przyfzedł na odkupie- 


nie człowieka, y naprzykład życiń, nie-- 
, powinien był życia ofobliwego w tych po- 


wierzchewnych obferwancyach regular- 
nych prowadźić, śle pofpolite, ktorego 


"mogli wfzyfcy naślądować , wfzyftkim 


wfzyftko fię ftal, aby był wfzyfikich pozy- 
fkał; ztey racyi nie powinien był zawize 
z Zakonnikami, w ten czas na puftyniach 
będącemi przemiefzkiwść. 
> leżało 


Jednak na-. 


niz 
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teżało bardzo, śby częfto tych Swiętych 
Zakonnikow nawiedzał, y tak S. Mężom 
by był tey łafki y faworu nie negował, 
ktorey innym hoynie udzielał: ktory © 
zbawienie wfzyftkich fię ftarał, tych za- 
niedbał, y ktory święte mieyfca, ofobliwie. 
puftynie obferwował, Gory. Karmelu E- 
liafza poświęconey mięfzkaniem, tak wie- 
le cudow niepoftponował. 

Należało tedy, aby CHRYSTUS P. 
był na Kirmelu, nietylko w młodych le- 
ciech, kiedy w Mieśćie Nazaret, w domu 
Oyczyftym iakoby ukrywał fię, będąc im 
pofłafznym, od Nayświętfzey MATkItam 
że zaprowadzony. ( Bo ieżeli małego we 
dwuńaftu leciech, na Uroczyfłość S. wo- 
dzono do Jerozolimy, naośmdziefiąt mil 
odległey, iako w Ewangelii; á czemuż nie 
miał być zaprowadzony o fześć mil tyl- 
ko, do tak blifkiego Karmelu, dokąd z 
pobliżfzych mieyść na Nabożeńftwo z char 


-dzali fię na Szabaly, y .Nowie Miefiąca. 


jako fię ma z pifina w Hiftoryi Sunamiti- 
dis) śle też kiedy iuż światu był fławny, 
y iawny, we trzydźieftu leciech, opowia- 
daiąc Kroleftwo Boże.  Słyfzeliśmy w 
żywocie S. Jana. Baptyfty, ik częfto iego 
y SS. iego Uezniow nawiedząi, także też 
y Effenow Karmelitow wizytował. Wie- 
lu twierdzi Autorow, nietylko nafzych, á- 
le też y obcych Martinus Italus, w (wo- 
ich Kronikach tak pifze: Do zych zaś, 
ktorzy za cząfów dawnych od Prorokow 
Jiwoie pofłanowienie mieli, Nayświgtfza Ma- 
tka Boża poki żyła, iako Matka do Sy-= 
now, że częfło chodziła czytamy. Tycbże 
Mężow fam CHRYSTUS Pan z Ucznia-. 
mi niektoremi. nawiedzał. Carthagena 
z Zakonu S$. Francifzka, w Xiędzer7. Ho-. 
miliarum homilia r. toż famo potwier-= 
dzaiąc, mowi: Tak godny y zacny Tytuł 


Nayiwiętfiey PANNY z Gory Karmelu, 


nabyli Zakonnicy Karmelitańfcy, bo oni za- 


_ prawde pierufibyli, ktorzy PANNIE Nay- 


świętjiey pierwjiepo wieku Kościoła S. O- 
ratorium, czyli Kaplice wyfławili. pierw 
żey ufłudze ynabożeńftwu , między: innemi 
Zakómikami, ją obowiązani, pierufi kro- 
rzy tey Panmy- Nayiwierfiey konwerfacji , 
y powfałey konforencyi godnemi byli. Ze 


Matką Bofką zofłała, y potym iak iuż tey 
godnośći niefkończoney, nieiako godną 


byłś, naśladuiąc przykładu S. ANNv, Ma=* 
3 K 


tki fwoiey, y Błogofławioney Emerency= 
anny Babki, częfto wSwiętá Uroczyfte na 
Gorze Karmelu bywała, nawiedzaiąc af- 
fektem prawie Macierżyńfkim, Karmeli- 
tańfkiego Zakonu Zakonnikow. /Opiftie 
Armacanus, Hibernii Primas, z Hiftoryi 
godnych wiary, iiko on mowi, y zniego 
nafz Uvaldenfis de Sacramen: titulo 9. 
mowiąc: Była tego Zakonu Siofira, Imie- 
niem Marya, ktora gdy z Nazaretb naGo- 
rę Karmelu chciała poyść,wiele razy Syno- 
wi fwemu mowila: poydę, y opowiem Imie 
twoie Braci moim, Oyca Elińfza Synom; W 
co rozumiefź . Zakon. Karmelitow odpowie= 
dźiał, podobno S. Elżbiety fłowami: Z kądże 
mi to, aby Matka Pana mego do mnie przy” 
Jia Aley owo fłowo Fundatora Elidfa: 
białogłowo daymi Syna. Z tey racyi w 
trzeciey lekcyi Officium, kommemoracył 
folenney, Błogofawioney Panny MARYI 
z. Gory Karmelu, wyrażono: Ze Zakon- 
nicy Karmelici, ofobliwym affektem Nay== 
świętjią Pannę (Kktorey konwerfacyi y po» 
ufałey rozmowy, ficzęśliwie zażywali ) 0/67 
bliwie czcić poczęli, że pierwfi nad wfiyfi-- 
kich, na tym Karmelu, gdzie Eliaf przed 
zym wjłępuiący Obłoczek, PANNY Nay- 
świętfiey figure wyrażaiący, obaczył: teyże 
Nayświętjiey PANNIE wyjflawik Kaplicę, 
do ktorey czefto codzień fie zchodźiki: na* 
bożeńjiwem, modlitwami, pacierzami, Blox 
gofławioną PANNĘ, iako ofobliwą Zako- 
nu Obronę wenerowali. Z tey racyi Bra= 
cią Nayświętfzey PANNY z Gory Karme- 
lu, od wjiyfikich nazwani byli. Ten Ty- 
zuł Papieże nietylko potwierdzili, dle też y 
Odpujtami, ofobliwie tym ktorzyby tym tym 
zułem, albo Zakon, albo Braci nazywali, 
pozwolili. 

Ten ofobliwy byt refpekt, y affekt 73 
CHRYSTUSA Pana, y Markriego Nay- 
świętfzey, przeciwko Karmelitom, nieia-. 
ko dziedźiczny, od Matkiiey S.ANNY, . 
y Sw. Emerencyńnny Babki, iako Hiftorya : 
świadczy, ktorą opifuie wiele Autorow, 
iako to Piotr Dorlandus Karthufian, wży* 
wocie S. Anny, wydanym w Kolonii koło 
Roku 1400. Henrico Mauroi Doktor Pa= 
ryfki, Zakonu S. Francifzka, w Apologii, 


_ do Juliufza wtorego, OycaS. Gwilhelmg 
zaś Nayświętfza MARYA Panna, niżeli: - 


Pepinus z Zakonu Sw. Dominika, Doktor 

Paryfki, 4 ofobliwie wfpominaią natzego 

S. Cyrylla Patryarchę Alexandryifkiego 

który ftynął około R.P. 428. Ta HAO- 
; alig 


s 
ryd fię tu przywodzi, iako godna y świa- 
dectwem utwierdzoną.  Pifzą ci Autoro- 
wie, że kiedy iuż czas fię wypełnił, w kto= 
ry przez Syna fwego P. BOG Narod ludzki 
mial odkupić:  Słyńgła w Judzkim kraiu, 
około Roku 77. przed Wcieleniem Sło- 
wa Bożego, nieiáka Panna Szlachetna, z 
pokolenia Judzkiego , z Familii fławney 
Dawida, bogata bardzo, urody piękney, 
śle pięknieyfza na dufzy, ktorey Imię by- 
ło Emerencyśnna. 
pobozaych, roftropnośćią y świątobliwo- 
śćią przyozdobionń, y nadziei pełna od- 
kupienia Tzraela. Za pozwoleniem Ro- 
dzicow fwoich, Synow Prorockich ná Go- 
rze Karmelu zwykła była nawiedzać, z 
przykładu ich wyfókiey cnoty nabywaiąc. 
Onymże dufzy fwoiey fekreta obiawiśiąc; 
oraz z nimi o przyśćiu Meflyafza, y o Pro- 
toctwach, iáko y oobietnicach otym u- 


czynionych, częfto konferowała. =- Gdy- 


iuż do lat przyfzłazgodnych za mąż poy- 
śćia, Rodzice iey iako poboźni y mądrzy 
ża mąż ią wydać fobie życzyli. S.Panna 
do czyftych dyfkurfow, y Panieńfkiego 
Życia przyzwyczaiona, nieco woli Rodzi- 
cow przećiwić fię poczeła, że potaiemnie 
obiecała P. BOGU Panieńftwa dochować, 
ieżeli fię tylko Maieftatowi Bofkiemu po- 
dobać będzie.  Udńie fię wtakiey oká- 
zyi (iako y w więkfżych okolicznośćiach 
fumnienia fwego, udawać fię zwykła ) do 
wipomnionych Synow Prorockich, na 
Gorze Karmelu miefzkaiących, opowia- 
daiąc im fwoich Rodzicow wolą, oraz też 
y fwoią: ktorzy przez pofty y modlitwy, 
P. BOGA fię radzili, aż Przełożony ich, 
y drugich dwoch w puchu w zachwyce-- 
niu byli, w ktorym widzieli macicę bar- 
dzo piękną, zktorey dwa drzewa bar- 
dzo piękne pochodziły. Z iednego 


z nich wynikneła latorośl bardzo rofko=. 


fzna, ktora wydała kwiat czyfty, y wonie» 
.iący, ktory odorem y zapachem fwoim,. 
Niebo y ziemię napełnił, z drugich zaś 
gałązek tego drzewa kwiat zakwitnął bár- 
dzo piękny, śle do pierwfzego bez podo- 
,bieńftwa y komparścyi, y nic nie pachnią- 
cy. Z drugiego drzewa wychodźiła la- 
torośl piękna, pięknieyfzy wydaiąc kwiat, 
śle bez komparacyi do pierwfzego. Pod 

` czas takiego zachwyceniń  fłyfzany był 
głos: - Taiefł Macica Emerencyanna nafa, 
do Pasza rodzaiu przeznaczona yna- 


'Ta Panna obyczaiow 


ZYWO T 


zńaczoha, 
drzewo znaczyło iednę Corę Nayświętlzą, 
ktorą w fłanie Móalżeńfkim P. BOG iey 


miał dać: latorośl iey rofkofzna, znaczy- - 


ła PANNĘ Nayświętfzą, ktorą Cora Emer- 
cyanny miała porodzić, ktora Panną bg- 
dąc, Kwiát Rayfki, y owoc żywota wie- 


cznego, to ieft Syna Bożego naturalnego, 
w żywocie fwoim Panieńfkim, miała 0-- 


garnąć, y potym czafu fwego , bez bole- 
śći miała porodźić. . Te Bofkie Taie- 
mnice, Oycowie SS. Emercyannie Pannie 
opowiedzieli, ktora ią z rozumiawízy, Panu 
BOGU y Rodzicom będąc pofłufzna, za 
mąż poyść zezwoliła, Paná BOGA pro-- 
fząc pokornie, aby za takiego mogła poyść 
ktory by fię go bał. Gdy potym wielu 
prezentowano iey Mężow, za żadnego 
poiść niechciała, dla złey ich intencyi, 


ktora iey przez Ducha S. obiawiona była. * 


Naofłatek przychodzi Imieniem Stolanus, 


Mąż Sprawiedliwy, y P. BOGA fię boigan" - 
cy, ktory niezpopędliwości ciała ( bo by”: 


ła Panną bardzo piękna) iako bardziey 
dla potomftwa onę chciśł mieć za Oblu- 
bienicę. Za tego poyść zezwoliła: ztego 
Małżeńftwa porodziła Corkę Ilinaryą, kto- 
raporodziła Syna Eliud (mieniem, y Cor- 
kę Elzbietę, Matkę Jana Chrzciciela: po- 


rodziła y drugą Corkę Emercyśnna, kto- 


rey Anny, to ieft tatki, Imię dała ktora 
prawdziwie łafka, bo z iey Corki MARYI 
narodził fię JEZUS Zbawiciel świata. 


To fię iaśnie y obfzerńie wfpomnia- 74 


ło, aby iafny był Nayświętfzey Panny 
MARYlaftekt przeciwko Karmelitom Ma- 
ćierzynfki, y prawie dziedźiczny, z kto” 
rego częfto ich nawiedzała, y fam Pan 
CHRYSTUS, z ktorych liczby wielu do 
fiedmdziefiąt dwoch Uczniow przyiął. 
Dwoch mamy mianowanych, to ieft, Sw: 


Agabś Proroka, y $. Enochą de Amathim. 


Agabus, pifzą że był z Antyochyi, z Kro- 
lewfkiego pokolenia. . Pifzą drudzy, że 
był zliczby tych ktorzy o poślubienie Bło-. 
gofiawioney MARYI Panny ftaráli fię, gdy 


S. Jozer niefpodzianie dla zakwitłey la- 


fki, cudownie nad innych był obrany, A= 


gabus zżalu daremney pretenfji, czyli teź. 
o godnośći MARYI Panny z Bofkiego ob- 
iawieniá był nauczony, świat porzuci-= 


wfzy, do Zakonu Prorockiego , Karmeli- 
tańfkiego pofzedł, gdźie świątobliwie żył 


aż do CHRYSTUSA Pana opowiadania. 


"Twierdzą 


„Jmże obiawiono, że pierwfze 


O SS. Chryfiufa Ucznidch. 


Twierdza, że potym między fiedmdzie- 
fięt dwoch Chryftufowych Uczniow był 
obrany, y wiele. pracował koło nawroce- 
niń Zakonu fwego, y pierwfzy z Karmeli- 
tow .do Wiary Chryftulowey nawroco- 
nych,wJordanie wodą chrzeft przyiął. Pier- 
wizy Roku 44. Wcielenia Pańfkiego Ka- 
plicę ná cześć MARYI Panny, na Gorze 
Karmelu począł budować. Ten Mąż S. 


` czyfty y uczciwy affekt, ktory zawziął był 


przeciwko PANNIE Nayświętfzey, iefzcze 
niezaślubioney, w Synowfki y rewerency- 
ślny przemienił, iak ią uznał być Matką 
Bożą, tenże affekt na zawfże w fercu fwo= 
im konferwował. Był Prorokiem, y 
dwoie Proroctwa iego Dzieie Apoftolfkie 
wfpominaią:  Pierwfze Proroctwo w ROZ: 


xi. Wrych dniach przyßli od Jerozolimy 


Prorocy do Antyochyi , y powftawfy ieden 
znich Imieniem Agabus, opowiadaiąc w Du- 


_cbu, że miał być goi wielki po całym świe- 


73. 


+ ua J Eżeli Gora Karmelu niektorych Cary- 


“zat fobie nim nogi, y ręce, mowiąc: 


„ył za Claudyufia Cefarza 
Drugie Proroctwo WROZ: 21. 


cie: ktory potym 
Rzym/kiego. 


Y gdy fe bawił przez dni kilka (to ieft 


w Cefaryi Pałeftyny) przyledł nieiaki z 
Judzkiey ziemie Prorok, Imieniem Agabus, 
ten przyßedßy do nas, wziął pas y zwią- 
To 
mowi Duch S. Męża tego, ktorego iefl pas 
ten, tak zwiążą w Jerozolimie Zydzi, y 
podadzą go wręce Narodow. Umarł A- 
gabus w Antyochii dnia r3. Lutego. 

> Sw. Enoch de Amathim (o ktorym 
czyni wzmiankę Syxtus czwarty w fwoiey 
Bulli, mowiąc: Karmelici SS. Prorokow: 
Eliaffa, Elizeufia, y Enocha, dle y innych 
SS. Oycow, ktorzy na Gorze Karmelu przy 
zrzodle Eliafia S. przemiefikiwali, Sukcef- 
fórami dziedźicznemi byli) był Zakonu 
nafzego,międzyUczniow policzony Chry- 
ftufowych, o ktorym tak 'Paleonydorus 
w Xiędze 2. w Rozd: 2. pifze, nazywaiąc 
go Towarzyfzem S. Marka, według Fi- 
łona Zydowina: Y zak Marek wzigwfy 
z fobą Enocha Puftelnika z Gory Karmelu, 
z dB ktorą napifał, pofiedł do Egy- 
ptu, gdzie nabudowawfiy Kłajitorow, y 
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Braci Zakonnych pofłanowiwfy, Enoch de 


Ziemi S. po meczeńftwie S: Marka powro- 

cit, na Gorze Karmelu bogomyślnośći ymo- 

dlitwy pilnuiąc, dnia fiodmego Miefiąca Lie 

pca umarł, ytam R. P.s4. od Braci z wiel- 

ką uczciwośćią pogrzebiony. _ "Twierdzą, 

że był CHRYSTUSA Panś Uczniem: z in= 

nemi na opowiadanie Ewangelii pofzedł 

do Włoch, S. Markowiufługuiąc. Przy= 

fzedł do Alexandryi Egyptu, tám zEfe- 

nami Chrześćianami, Zakonu Prorockie*= 

go Zakonnikami, nieco świątobliwie Żył, , 
potym od S. Marka Patryarchy Alexan- 

dryifkiego, obrany Nikopolu w Egypcie 

Bifkupem, gdzie y Wiarę Chryftutową, 

y Zakon Prorocki rozfzerzał. Potym 

z pragnienia ofobnośći, do {wego powro» 

cit Karmelu, gdzie po śmierci Sw. Agaba 
Zakonem S. rządził. 


S: Antonin w częśći pierwfzey Hiftoryi, 76. - 


w Tytule fzoftym, w Rozd: 25. przydaie 
S: Saturnina, pifząc: Saturninus pofłyfla= 
wjży o godnośći S. Jana Cbrzciciela, z Mia- 
fia Patany, porzuciwfiy Rodzicow, przy-= 
fied? dby mogł widzieć Jana Chrzciciela, y 
obaczywjiy życia iego godność , y pofłyia= 
why nauki iego o Kroieftwie Niebielkim, y 
przyiściu Zbawiciela Mejfyafia , zofłał fie 
przy nim do czafu, aby mogł był CHR Y- 
STUSA obaczyć. Y ten to był, ktory z 
Andrzeiem Apufłołem, gdy pofłysał od fwe- 
go Nauczyciela Jana: Oto Baranek Bo- 
ży, pokazuiąc P. JEZUSA przechodzące- 
g0, pofiedł za P. JEZUSEM z Andrzciem. 
Paleonidorus przydaie, że był NathAnael, 
S. Filippa Apoftoła Brat rodzony.  Dru- 
dzy przydaią $S. Sioftry Martę y Maryą 
Magdalenę, z przyczyny Życia Zakonne-. 
go, ktore we Francyi prowadziły. Ta 
w fpołeczności Panien, 4 druga na pufzczy. 
Jolephus Zydowin czyni Eflenem Mana- 
chena, ktorego Dzieie Apoftolfkie w Roz: 
13. nazywaią Herodń 1 etrarchy wfpoł wy- 
chowańcem, y rachuią że był iedenaftym . 
Uczniem CHRYSTUSA, między fiedm” 
dziefigt dwiema. 
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O Świętych Uczniach A poflolfkich, z Gory Kar- 
melu wziętych, albo wybranych. 


srusowi Panu oddała Uczniow, choc 


więcey dała Apoftolom. 
K3 SĘ 


iefzcze nie było Profeffyi CHRYSTUSOWEY, 
Jak tylko ziare . 
no Ewan+ 


= Z: Y 
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no Ewangeliczney Nauki, y Wiary CRY- 
STUSOWEY nA tę ziemię Karmelu wybory- 
czną padło, tak. zaraz ftokrotny przyno- 
filo pożytek, przez poznanie Wiary CHRY- 
sTusowEY. - Obaczmy iakim fpofobem, 
do przyięcia Wiary CHRYSTUSOWEY y pra- 
wdy przychodzi: . Taki mamy dokument 
w trzeciey lekcyi Oficium Nayświętfzey 
MARYI Panny z Gory Karmelu: Gdy 
w dżień Swiąteczny ( Pentecofies nazwany) 
zoiefł wdźień DUCHA Przenayiwigtfiego 
przyścia, Apoftołowie Niebiefkiego Gościa 
Darami y tafka napelnieni, vożnemi IĘZy=- 
kami mowić poczeli, y za wezwaniem Nay- 
fłodfiego. Imienia JEZUS, wiele cudow czy: 
nili Wielu Mężow, ktorzy za przykła- 
dem fli SS. Prorokow, Eliafia y Elizeujia, 

za nauką Jana Chrzciciela, na przyśćie 
CHRYSTUSA Pana przygotowani byli. 
uznawjy y dowiedźiawfzy fie prawdy E- 


tym twierdzą pojpolicie Autorowie Zakonu 
nafzego, ofobliwie Jan Jerozolim(ki, kto- 
ry Jyngl czwartego wieku Chryfiufowego, 
z ktorego obfzerniey ta Hifiorya fie opi-- 


fure. ; ; 

Z obaczywfzy tak wiele Chryftufo- 
wych cudow, ktore Jan Sw. Chrzciciel 0- 
głofił, iáko Xiążę Eflenow, każdemu Za- 
konnikowi pozwolono iść, y naślidować 
CHRYSTUSA Pana, y iego zbawienney 
nauki fłuchać: iako mamy w Ewangelii o 
` (S. Andrzeiu, y iego Towórzyfzu. « Je- 
dnik to nśleżało do náwroceniá całego 
Zakonu, y od Synśgogi Zydowfkiey., do 


Kościoła CHRysrusoweco, bo rzecz by- 
ła wielka, áby-obiáwienie o: Chrystusie, 
według Jana S. Proroctwaoczekiwane by- 
ło, ktory miał Chrzcić przez DucHa Sw: 
y ogień. Mowił bowiem Jan Sw. do U- 
czniów y rzefzy: Jam Chrzcił was wodą 
żen zaś będzie was Chrzcił w Duchu Św. y 
ogniu. Co fię ftało w dźień Swiąteczny, 
gdy DUCH Przenayświętfzy w figurze O- 
gnia na Uczniow zfłąpił, y potym kiedy 
Apoftołowie w Imię CHexsrusa Chrzcili, 
tenże DucH Przenáyświętízy_ oczywiśćie 
nad nowo-ochrzczonemi pod figurą 0-- 
gni pokazywał fię. Tym świadectwem 
pokazśł im Jan Św. ktorego czafu y. oni 
mieli być Chrztem CHRYSTUSOWYM O- 
chrzczeni: iako uważa nafz Jerozolimfki 


wangeliczney, Wiarę prędko przyieli. 0- 


 przyścia fzczęśliwego y zbówiennego, do 


w Rozd: 29. za żywota Chryftufowego,y 


WOT 


poki: zludźmi konwerfował, po fxoim: 
Zmórtwychwftaniu chwślebnym, aż do. 


Wniebowiłąpienia fwego, wfpomnione 


Proroctwo wypełniło fię, iako wyraźnić 
świadczy Jan S. Ewangelifta, mowiąc: Nie 
był Duch S. damy, bo P JEZUS iefzczenie 
był uwielbiony. 
Gdy fię wypełniły dni Swiąteczne, 
iako, Dzieie Apoftolfkie pifzą w Rozd: 2. 
Byli wfzyjcy Uczniowie CHRYSTUSOWI 
na sedno mieyfte zebrani ( toieft w Wie- 
czerniku, gdzie CHRYSTUS Pan Wie- 
czerzą oftatnią Wielkonocną odprawo- . 
wał, na Gorze Syon) fal fie niefpodzia- 
nie [zum z Nieba, iakoby przychodzącego: 
Ducha Wielkiego, y napełnił cały Doms. 
gdźie fiedżieli, y pokazały fie im ieżyki 
rożprojzone iako ogień, (począł na katdym. 
znich, y napełnien Ja wfzyfey Duchem S. 
y poczęli mowić rożnemi ięzykami, iako. 
im Duch S. dał wymowić. _ Przemiętzki= 


wóli w Jerozolimie Zydowie,. Mężowie** 


Zakonni, (to ieft ktorzy świat porzucili ) 
iako tłumśczy Dionifius Carthufianus, y 
inni ná to mieyfce pifzący , ktorych ślle-. 
guie nafz Jerozolimfki w Rozd: 30. Ze 
w/żyfikich Narodow co pod Niebem fg. 
Zydzi bowiem za Salmana zaraz y Nabu- 
chodonozora, Krolow Afyryifkich, z zie». 
mi włafney przeniefieni, y potym pod. 
Antyochem, Epifane nazwanym, Krolem. 
Azyi, rozprofzeni po wielu Kroleftwach, 
mięfzkali, 4ż zá panowania Augufta Ce- 
farza, kiedy pokoy był po całym świecie, © 
wielu z familiaqmi fwemi, do fwoiey Zys=. 

dowfkiey ziemi powrociło; zichźe. Synow 

wielu życie y konwerficyą Efflenow ap-- 
probowśli, ichże Inftytucyą przyięli, iako . 
tenże Jerozolimczyk twierdzi. Zákon 

Prorocki nietylko na innych ziemi obie= 

caney mieyfcach miśł fwoie pomiefżka- 

nić, śle też y w Jerozolimie, iako w Sto= 

łecznym Mieśćie, miśł {woy Konwent, : 
do kąd zbiegali fię wfzyfcy, według roz= 
kázu Bofkiego, na obferwancyą w onym: 
iednym Kościele, trzech ofobliwych U=: 
roczyfłośći: to ieft Wielkieynocy, Swią=: 
tek, y Poświącenia Kościoła. Ten Kon= 
went był na Gorze Syon, wfpomnione=- 

mu Wieczernikówi blifkim, iako ieft po- 

fpolita y dawna tradycia nafzego Zakónu. —_, 


Ják fię ftálten głos, czyli fzum wiel- (2 . 


ki, fiyfząc go wfpomnieni Mężowie Zaz 
konni, chcąc wiedzieć coby to było; przys 
fzli do 
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Üli do Wieczernika Apoftolfkiego , kto- 
rzy iák welzli, zadumieniem wielkim dzi- 
wowáli fię, że nietylko ci ktorzy fię uro- 
dźili w ziemi obiecaney, śle też y inni, 
ktorzy po innych Narodach mięfzkóli, fły- 
fzeli Apoftołow. rożnemi ięzykami fwo- 
ich Narodow: mowiących, y P. BOGA 
wychwalaiących, ktorzy umieiąc takie ię- 


- zyki, y wiedząc Że Apoftołowie w Gali- 


lei fię porodźili, y takich Narodow nie- 
widźieli, śni ięzyka ich niefłyfzeli, aniod 
kogo nauczeni byli, między fobą mowili: 
Aboż: ći wfiy/cy co mowią, nie ją Galiley- 
czykami, amy fiy/zemy ich nafym 1ezy-- 
kiem mowigcych: fzerzey PilinoS.ten cud 
opifuie. ŅNadetzli inni Zydzi, ktorzy 
tych ięzykow nieumieli, naśmiewaiąc fię 
z Apoftołow, mowili: że fię napili, kto- 
rym gdy zadofyć uczynił S. Piotr, zPro- 
roctwa Joela Proroka, do Synow Proro- 
ckich mowę fwoię obrocił, iako uwa== 
źnieyfzych, mowiąc: Moyżef wam po- 
wiedźiał, że wfkrzefi Proroka wam P.BOG 
waf, z między Braći wafiych, takiego takte 
go fłuchać bedziecie, co wam powie: Y 
każda Dufßa ktora tego Proroka fłucbać 
niezechce, zginie z pofrzod ludu, y pyy 
Prorocy, od Samuela począwfij, ktorzy 
Prorokowali, te dni opowiadali. Potym 
do nich rzetelnie mowiąc przydaie: Wy 
iefteśćie Synami Proróckiemi, y Tejtamen- 
tu, ktory. P. BOG podał OQycom nafżym, 


„mowiąc do Abrahama: że przez a 


twoie, ubłogofławione będą wfzyjikie fami- 
lie ziemfkie.. Wam naypierwey P. BOG 
wjkrzefiwfzy Syna fwego, przyfłał go na 
blogofławieńftwo, aby fie każdy nawrocił do 
zey drogi Swiętey. 

— _ Wyperfwadowani taką S. Piotranau- 
ką, y obaczywfzy Ducha Sw. na nowo- 
ochrzczonych, w figurze ognia, według 
Proroctwa S. Jana. _Zniewoleni Karmel 
ći, ktorzy przy tym byli, nawracaią fię 


między. innemi do Wiary Chryftufowey, 


y za ich relacyą drudzy, iako, oprocz 
nafzych Autorow, Opifuie Opat Trythe- 
mius w Xiędze o pochwale Karmelitów 
w Rozd: 2. mowiąc: Od czafow EKliafza 
y Elizeufza, Prorokow. Pańfkich, éż do Nar. 
rodzenia. Chryftufówego, wiele na Gorze 


Karmelu, dla ofobnośći miefzkali, iako da- . 


wne Hiftorye oczywiśćie opifuią: bo po mę- 


ce Chryfiujewey , za opowiadaniem Wiary 
przez. Apofiolow, miedzy innemi ktorzy w 


ten czas fie nawracali, y Gory Karmelu 
Puftelnicy fie nawrocili: Po nawroceniu 
pokorni, Wiary S na początku Kościoła S. 
fłatecznie bronili, y opowiadali. 

W ten czas Karmelici porzuciwfzy go. 
ofobność Puftelniczą do czału, prace na- 
wrocenia dufz do CHRYSTUSA (ta á- 
keyá bowiem y uczynek, według S. Dyo- 
nizego, nad wiżyftkie inne ieft naypobo- 
źnieyfzy) całym fercem przyiąwfzy, y MiE 
fye na rożnych mieyfcach w Paleftynie po- 
ftanowiwfzy, potym po całym świecie 
byli Apoftołow kośdiutorami, y pomo- 
cnikimi wiernemi: O tym świadczy o= 
czywifty świadek Jofephus Antiochenus, 
ktory flynął na końcu pierwfzego wieku, 
o ktorym namieniaią Ryboty, Poffevinus, 
y inni, w Zwierciedle o dofkonałośći Ko- 
śćcioła pierwotnego, w Rozd: 13. Dofko- 
nałych Zołnierzy Chryflufowych, Apoftołow 
Koddiutorami, y pomocnikami powjtali, re- 
zolutni Mężowie wofobności y bogomyślno- 
ści fie kocbaiący, SS- Prorokow Eliafża y 
Elizeufża naśladowcy, ktorzy z Gory Kar- 
melu wybiegaiąc przez Galileą, Samaryą, 
y Palejkyne, Wiarę Chryfiufówą fłatecznie 
opowiadali, ktorzy na cześć y honor Panny 
Nayświętfzey, ná Gory Karmelu nizinach, 
zbudowawj/ży Oratorium, dlbo Kaplice, 
Zbawiciela Matce, ofobliwie fużyli. Tot 
{amo referuie Joannes Bonifacius, w Hi- 
ftoryi Panny Nayświętfzey w Xiędze 2. 
w Rozd: 1. mowiąc:  Przedźiwni ofobno- 
śći kochankowie, Eliafża y Elizeufza na- 
śladowcy, bogomyślnośći nierozerwaney pil- 
nuiąc, do ktorych wiadomości, gdy Apojfłol= 
fka naypierwfza o CHRYSTUSIE, świata, | 
przez Krzyż Zbawiciela, nauka ich dofzła, ` 
źaraz flare prawo porzuciwfzy, do nowego 
Jie przenieśli. Y nietylko Apofłolfkiemi 
byli Ucznidymi, ale też y pomocnikami, z 
Gory Karmelu z fiepuiąc. Nafz Jan Je> 
rozolimfki w Rozd: 31. pifze, że nietylko ` 
Kórimelici byli Apoftolfkiemi Uczniami, 
y pomocnikami, śle też opifuie, iak wie- 
le pracowśli, opowiadaiąc Ewangelii Sw. 
Naukę, tak bowiem mowi: Byli flate- 
CZNEMU WAAUCE Apofłolfkiey , y Kommunit 
Nayświet/zego SAKRAMENTU zażywa- 
Ii codźiennie, trwaiąc na modlitwach w Ko- 
śćjele. = Y daley fzerzey opifuie ich kon- 
werlácyą, y życie, y iako pracowali po 
rożnych Prowincyách, Ewangeliczną na- 
ukę y. Wiarę Chryfłufową opowiadaiąc: 

2 Nietylko 


me z A S 
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Nietylko w Paleftynie, y po blifkich in-=- 


nych Prowincyśch, Karmelici nafi Apo- 
ftolow Uczniowie, Wiarę Chryftulową 
opowiadali, ale też y w innych Europy 
Kroleftwach. © Hifzpanii uczy Luit- 
` prandus, ktory był od Ottona Cefarza de 
Qyca S.-Legatem, Berengaryufza drugie- 
go Wiofkiego Krola Sekretarzem, Ko-- 
śćiołą 4 oletańfkiego Subdiakonem, po- 
tym był Tyczyńfkim Dyśkonem, potym 
Kremony Bifkupem. Ten Autor świad- 
czy, że w dawnych Biblioteki monumen- 
tach wynalazito, co pilże, y to wfwoich 
fragmentach zoftawit. Wielka partya y 


-cześć tych, ktorzy rozpędzeni pod czas 


prześladowania S. Szczepana, w rożne firo- 
ny zafzli: ydo Hifżpanii wielu ich przy- 
Szto, ktorzy byli z Zakonujkow Gory Kar- 
melu, opowiadaniem CHRYSTUSA y A- 
pofłołow , do Wiary S. nawroceni: miedzy 
kroremi byt Elpidius y Towarzyfze imni 
Bifkupami, od S. fakuba poczynieni, po-- 
zym y Meczennikami byli. Numero 100. 
tak mowi: Sg tacy co rozumieją, yia [am 
to trzymam, że S. Leocadia byda Zakon- 


| nica Zokonu Karmelitańfkiego, ktory Za- 


s p 


kon, Zakonnicy Karmelitańjcy do Wiary S- 
nawróceni, do Hifzpani wprowadzili, mie- 
dzy ktoremi był Elpidius pierwfzy Tole-- 
tańfki Bifkup, od S. Jakuba poftanowiony. 
Y numero 10 ták pifze: Sw. Elpidius, 
ktorego Sw. Jakub uczynił  Toletańfkint 
pierwfzym Bifkupem, Zakonnik Karmelira 
był, y na pierwfzym S. Piotra Kazaniu do 
Wiary S. nawrocony, z wielu Towarzyfza- 
mi przyfzedł był do Hifzpanii. Takzaś 
życie tego S. Bifkupa opifuią: S. Elpi- 
dius z pierwfzych Jakuba Apoftoła U-- 
czniow, był Zakonnik Karmeliti, y ná 
pierwfżym Kazaniu w dzień Swiąteczny 
S. Piotra, w Jerozolimie do Wiśry Chry- 
ftufowey fię nawrocił: w krotce potym 
wizczeło fię prześladowanie: przeciwko 


- Kośćiołowi, w ktorym SŠ. Stefan ukamie- 


nowany, y Uczniowie po Prowincyśch 
Zydowfkich, y Samóaryi rozpędzeni, on 
z wielu Towarzyfzami do Hifzpanii przy- 
fzedi, y gdy Ewangelią mężnie opowia-- 


WOT 


dał, od Sw. Jakuba -pierwfzym uczynioż 


ny Toletańfkim Bifkupem. Gdy był 
do Nayświętfżey Panny ofobliwie nabo=- 


żnym, oneyże iefzcze żyiącey Bazylikę w 


Tolecie, od fiebie wyftawioną, poświę: 
cil y dedykował. Oltárz S. Jakuba Na- 
uczycielá fwego, iego Reliqwie do Mia- 


fta nazwanego Iria Flavia, w Galácyi, przes. ' 


niożfzy, dedykował y konfekrował. O- 
brany Legatem od Kośćiołow Hifzpań- 
fkich, aby S. Pawła Apoftoła, w Rzymie 
w więzieniu będącego nawiedził, y ićmu 
podarunki oddał. Potym podczas prze- 
ślidowania Nerona Cefarzá, za Sędziegą 


Aloto, do Cherfonezu Hifzpańfkiego, = 


nie dźleko Walencyi ,* ktora potym była 
nazwaną: Panifcola, ná Concilium przy- 
iachał z innemi Bifkupami, gdźie z roz- 
kazu tegoż Sędziego, z innemi Towz-- 
rzyfzami, dla wyznania. Wiary Chryftue 
fowey, umęczony. Ztamtąd ciało iego 
do Mśrfyi, do Włoch naypierwey , pos 


tym od Teodoryka Meteńfkiego Bifkupa | 


do Mety Mińfta przeniefione, R.?. 969: - 


= 


Jego męczeńftwo przypadło R.». 60. kto- . 


rego Swięto w Cherfonefie przypada dniá 


5. Lipca, w Martyrologium Rzymfkim- | 


dnia 4. Marca. 


Twierdzą, że Karmelici Apoftołow gi 


Uczniowie, Ewangelią we Francyi opo- 
wiádali; między ktoremi był S. Martiślis, 
Lemowikow, Cadurkow, Foloffanow Ax. 
poftoł, ktory był Synem Addy, krewny 
S. Szczepana. Paleonidorus w Xiędze 2. 
w Rozd: 2. Także wfpomina S. Frontona, 
mowiąc: Czwarty Fronto- Bifkup Petra 
gorycki, ktory Sw. Martę pogrzebł, iak 


dopomogł Braci do ftruktury Kościoła, . 


na cześć PANNY Przenayświętfzey na Go- 
rze Sw. Karmelu. Potym był obrany” 
wipomnionego mieyfca wfwoiey Oyczy-. 
źnie Bifkupem. 
fztor, w ktorym miefzkało 70. Uczniow 
iego, iako świadczy Wincenty+w Zwier- - 
ciedle: Jego Swięto obferwuią 25. Pa=- 
źdźiernikaą. Innych tak wielu, dla kro- 
tkośći Hiftoryi fię opufzcza. 


zttttttttttttttttttttttttttttttttttttttttttttrt rrr 


Zycie Świętych Zakonnikom Kościola pierw/fzego. i 


Rzez trzy wieki pierwfze Kościoła S. pofpolicie nazywano Zakonnikami? to. 
nieroźdźielony był Zákon, ktorych ieft ofebnemi, ktorzy byli Sukcefforami, 


y naśladow= 


Gdzie poftawił Kla-= - 


y 


Tor TEN. 


a> D 


gi- 


eS o 


SS. Zakonnikow. 


y naśladowcami Efenow, iako naucza S. 


Hiefonim, y inni Hiftorycy tamtych . 


wiekow, iako fię rzeczy opifzą niżey: 
Gdy Effenowie, iáko fię wyżey wfpomnia- 
ło, byli Zakonnikami Zakonu Prorockie- 
go, od Elińiza S. Proroka, y nafzego Pa- 
. trydrchy poftaźnowionego , łatwo docho- 


* dźić, że Zakonnicy pierwotnego Kośćio- 


ła: do Zakonu Karmelitańfkiego ( ktory 
tenże fam ieft co y Zakon Prorocki, ia- 
ko fię wyżey dowiodło) rzetelnie należy. 
Potym podźielony ieft Zakon, z waryńcyi 
Regularnych obferwancyi, z odmiany ha- 
bitu Zakonnego, iako y zrożnośći do-- 
brych uczynkow przeciwso bliźniemu, 
od wielu Fundatorow: iako to Antonie- 


go, Bizylego, Auguftyna, Benedykta, y 
- innych. 


Jednakże zoftał fię, y do tych 
czas trwa Zakon Eliaqfzow, ktory za Ja- 
na czterdzieftego czwartego Patryśrchy 
Jerozolimfkiego, nAGorze Karmelu pono- 
wiony, przydokończeniu czwartego wieku 
Kościoła Sw. y z okazyi prześladowanią, 
wcale był podupadł w obferwancyi, o- 
koło Roku moó. dofkonalev záś inftau- 
rowany, y odnowiony za S. Bertholdąa. 
Lubo wfzyftkie prawie Zakony od Pro- 
rockiego Zakonu pofzły, ich Zakonnicy 
nieco do nas należą, ktorych opuśći-- 
wfzy, o fimych tylko Kościoła pierwo- 
_tnego. Zakonnikach, nafzego Tnftitutum, 
teraz mowiemy. _ Swiętych niepoliczo- 
nych w pofpolitośći namienidiąc, ktorych 
„tak wielu Imiona, y przedźiwne cnoty, y 
cudowne uczynki, w Xiędze y Zywotach 
SS. Qycow. Innych zaś tak świątobliwe 
Życie, y pokuty wielkie w Xiędze Zywota 
opiline. 

-Słuchiymy S. Hieronima, naucza- 
iącego nas prawdy, ktory mowiąc o Zá- 
konnikach Kościoła pierwotnego, w Li- 
śćie 22. do S. Panny Euftochium, zrela- 
cyi regularney ichże obferwancyi: kon- 


kluduie, źe fą rzetelnie Eflenami: o kto- 


rych tak obfzernie pifze:  Naypierwjia 
w nich ieft obligacyć, być pofłufinym Star- 
fym,.y cokolwiek każą czynić; podżieleni 
Ją na dźiefiątki y fetnych, tak, żenad dźie- 
wiącią dżiefiąry prezyduie, y znowu dżie- 
fiąci Prezydentow pod foba ma fetny: w o- 
fobnośći miefzkaią, dle wzłączowych Celach. 
Aż do dźiewiątey godżiny, tak pofłanowio= 
no iefl , żaden do drugiego nie poydżie, 
sprosz tych Prezydeniow, o ktorych fig po- 
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wiedżiało. Jezeli zaś myślami bywa kro- 
ry zturbowany, z iego konferencyi bywa 
pocieffony. Po godźinie dżiewiątey wfiy- 
Sèy Jie do kupy jEbodzą: Pfalmy śpiewaią, 
Pifino Sw. czytają, według zwyczain: po 
J/kończonych modlitwach, wjayjcy fie ucifsą. 
W pofrzodku, ktorego Qycem nazywaią, 
poczyna dyjputować, to ief Exortę mieć, 
ktory kiedy mowi, takie milczenie, że ie- 
den na- drugiego [poyzrzeć, albo kichnąć 
nie śmie. Pochwała mowiącego, iefi ypłacz 
fłuchaiących. Potym fie rozchodzą , ý ka- 
żdy dźiefiątek z fwoim Prezydentem do fło- 
łu idzie, do ktorego potygodniu pofłiugnią, 
wcichośći iedzą, żaden fłowa nieprzemoam 
wi, żyją chlebem, legominą, to ieft iarzy= 
ną zfolą tylko nagorowaną. Wino fłarść 
piią tylko, ktorym iako y młodym czefto 
obiad daig, aby podefiłe lata, iednych po- 
Jilić, á drugich młode zmocnić. Potym 
razem od fłołu wjłaią, y podźiękczynieniu 
każdy do fwoiey babitacyi fie wraca, gdźie 
z Prezydentami konfeorencye maig aż do 
wieczora, do cnoty y gorącośći ducha, y 
wzaiemneśo  pofiepku duchownego fie zam? 
chęcaiąc, łagodnością, miłością leniwych 
do gorącośći ducha, y nabycia cnoty pobu- 
dzaią. Robota codźienna teft naznaczoe 
na co kto zrobi, Prezydentowi oddaie, ktom 
ra do Ekonoma, albo Prokuratora zaniofą. 
Tenże każdego Miefiąca fłarfiemu nad. in- 
nych, z wielką boiaźnią fie rachuie. Do 
tegoż Ekonoma należy kuchnia, y kofito-= 
wanie wjiyfikich potraw. A że niegodźł 
Jie żadnemu mowić, kiedy albo Habitu, czyli 


. Jutanmy, lubo też pofłania iakiego niema, do 


tego należy doyzrzeć, aby choć mie mowi, 
każdy miał co mu potrzeba. Jeżeli zaś 
ktory zacboruie, przeniofą go do Infrma= 
ryi, y takie fiaranie fłarcy koło niego ma- 
ią, Że uni w Mieśćie, dni od Matki takich 
by nie miał wygod. We dni Święte, y w 
Niedźiele , modlitwy y czytania pilnnią, 
czego y każdego czafu po fkończonych za- 
bawacb przefirzegaią, codzień z Pifma S. 
z fobą dyfikurwią. Poft przez cały Rok 
za rowno, oprócz wielkiego poftu, w ktory 
pozwalaią śćiśley pośćić, od Wielkieynocy 
aż-do Swiątek wieczerza wobiad Jie odmie= 
nia; przez co y tradycyt Kościoła S. zado- 
Jyć fie fłaie, y żołądka fobie nie obciążaią 
iedzeniem. © takich Filo: Zydowin, tak- 
że y Jozef w drugiey Hijtoryi o Zydowfkiey 
niewoli, Ejjenach pifzą. To S. Hiero- 
% nim wy= 


84. 
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nim wyraża, przeź co łatwo dochodźić, 
że Zakonnicy na początku Kościoła Sw: 
byli Chrześćidnie Efleni, Oycowie nafi. 
Pofpolicie SS. Oycowie poftanowie- 
nie Zakonnikow, od Elińiza. y Elizeufza 
poftanowione, od S. Jana Chrzcicielaod- 
, newione, od S. Antoniego y innych roz- 
fzerżone, twierdzą. S. Makary w iedney 
Nauce tak mowi: Dway Mężowie fła-- 
wai, początek Zakonnego poftanowienia 
ufundowali, z ktorych ieden ogniftemi 
końmi do Nieba wzięty, drugi Proroko- 
wać począł, niż fię urodził.  Pierwfzym 


* Qycem był Eliafz, w ktorym taka hono- 


ru Bofkiego żarłiwość gorzała, dla kto- 
rego iak wiele cierpiał moleftyi y prze- 
śladowania, tak tenże fam ogień, z dy- 
_fpozycyi Bofkiey, tegoż famego z Duízą 
-y ciałem do Raiu zaniofi, gdyż temu, 
„ktory na ziemi będąc, Anielfkie życie 
prowśdźił, między nami P. BOG prze-- 
miefzkiwać niepozwolil. _ Drugi był Jan 
Chrzciciel, Petrus Damianus in Apoff: ry. 
cap. 2. tak pifze: Samá rzecz tego po- 
trzebuie, aby niżeli ią opifywać zacznę, 
iey początku miał dofkonaią wiadomość, 
y ktorzy tego poftanowienia byli. Auto- 
rami, oczywiśćie chcę wyraźić, flufzna 
ieft, Abym pierwey źrzodło obśczył, ni- 
żeli zacznę ftrumienie opifywać: 
tedy życia poftanowienia, niewfpomina- 
iąc dawńnieyfzey Hiftoryi w ftarym Tefta- 
" mencie, Eliafż był Fundatorem, Elizeufz 
przyczyniwizy Konwentow, Propagato-— 
rem. S. Hieronim, idkośmy wyżey na- 
mienili, pierwfzego Kościoła Zakonni- 
kow, Eflenow czyni .Sukceflorami: opi-- 
fuie że od Eliafzą, ý iego Uczniow po- 
chodzili przez Efflenow. W liście bo- 
wiem do Paulina pifze: My zaś ( to ief 


Zakonnicy ) mamy pofłanowieniń nafze- - 


go Wodzow: Pawłow, Antonich, Juliń« 


> nów, Hilaryonow, Makaryulżow, á kiedy. 


> do Pifima S. fię wrocę: Nasz Wodz był 
Eliafz, nafż Elizeufz, nafi Synowie Pro-- 
Kokk k Kk hę > e łe sę 
% KK KKE K KEKEKE K 


Tywo! Swigiey Wenerandy Pinny y Męczenniczki, 


Tego. 


WOT 


roccy, ktorzy iniefzkali po polach, y pu-. | 


ftyniach, ftawiaiąc fobie pomięfzkaniś- 
Że ci SS. Kościoła pier-. 


blifko Jordanu. 
wfżego Zakonnicy, do nafzego Zakonu 
Karmelitańfkiego fą należący; nauczaią 
rzetelnie Autorowie godni wiary. Dwoch 
albo trzech tylko świadectwo tu fię na 
dokument przywodzi.. Jan Carthagena, 
Zakonu S. Francifzká, w Homilii ná po-- 
chwałę Kármelitow, w Rozd: ró. tak mo- 
wi: A żebym iednym flowem powie- 
dział, nikt mi pilaniem przeczyć nie mo- 
że, albo y dofyć żeby nie miał twierdźić 
tego, żeby od Elińfza, wiafkiniach, ia-- 
mach, gorach, puftyniach Egyptu y Te- 


baydy, y innych Kraiow: życia Zakonne: — 


go Profeffyi, nie mieli pochodźić , y być 
Synami tego S. Zakonu. -Leánder Be- 
nedyktyn Grariátenfis, w życiu Sw. Gier- 
trudy, mowi: Tak trzymam, że pra- 


wdźiwie do tego Zakonu ( o Karmelitóń- _| 


fkim pilfze ) Wfchodnie Klafżtory, wfzy- 
icy Mężowie fławni, tak w świątobliwośći, 
iako y mądrości, ktorzy od nich pofżli, 
wfzyfcy Patryarchowie, Arcybifkupi, Bi- 
fkupi, ktorzy Kośćiołem wichodnim rzą- 
dźili, ci wfzyfcy iakoby Zakonnikamiby- 
li. "Także Clemens Bainerus Benedy- 
ktyn pifze: Jeft pewna, y podobna coś- 
my wyżey o pierwizych Zakonnikach Bry- 


tańfkich, -y Szkockich mowili, że oni. 
z Egyptu y Paleftyny, do Brytanii Zakon-, 


ne Życie wprowadzili. Y to też cośmy 
dawno kontrowertowali, fłufznie Karme= 
lici (bo Sukceffyą nieufłaiącą, od dawnych 
Paleftyny Zakonnikow prowadzą): Tych 
że Prowincyi, Swiętych dawnych do fwe- 
go Zakonu przypifuią: * Z tey racyi Tri- 
tkemius, w Xiędze 1. Rozd: 12. na po-- 
chwałę Kórmelitow mowi: Fak wiele 
Swiętych w Zakonie Karmelitańfkim by- 
ło, że ich zrachować nie możná, iak kto 


Gwiazdy na Niebie z rachuie, w ten czas. 


y Swiętych tego Zakonu policzy. 


= 
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85. Q Wietá Wenerandá, ktora pofpolicie  litańfkiego Zakonu nalżego , iako łatwo 


aŚswiętą Wenera, á Grecy S. Parafcewą 
nazywają, była Eliślzowego, ślbo Kármes 


tego doyść, nietylko zpofpolitcy racyi, 


RR 6 


ze 


że według SS. Oycow fentencyi, y Do- 


ktorew ze- 


| áńíkiey życie fwoie prowadzili. 
w.ftanie Małżeńfkim przez lat 35. pożąda» 


S. Wenerandy Panny y M. 45 


ktorow zezwolenia,wfzyfcyZakonnicyyZ4- 
konnice pierwotnegoKościoła,byliśfienow 
y.SynowProrockich Sukcefforami, śle też z 
prywatney racyi,bo dawne teySwiętey obra- 
zy, z dofkonałym y zupełnymHabitemKar- 
melitańfkim, bywaią widziane. Opufzczaiąc 
wfzyftko, w Mieśćie Stołecznym Kreteń- 
fkiey Infuły, nazwanym Kandyś, przy 


77% bramie S. Jerzego ieft Kośćiof, w kto-= 
4 rym wielkie nabożeńftwa bywaią, tam o- 


braz S. Wenerandy nafzey, ftarożytny y 
bardzo piękny, w Habicie fzarego koloru, 
z (zkaplerzem długim, y wązkim, z we-- 
lum, y plafzczem białym, z Krzyżem w 
lewey ręce, do pierfi przyciśnionym, z po» 
dniefioną prawą ręką, niby w podziwieniu. 
Gdy Roku Pańfkiego 36. S. Łazarz, y Sw: 
Maximiśnus, Uczniowie Chryftufewi, z 
Sioftrami Martą y Maryą Magdaleną, y 


| z. Marcella ich flużebnicą, y z wielu in- 


nemi Chrześćińny od Zydow  połapani , 
w łodź bez żaglu y wiofła byli wrzuceni, 
y.na pewną zgubę, ná fzerokie morze by- 
li pufzczeni; z fporządzenią Bofkiego, 
zdrowo do Maflylii przypłyneli. Z tego 
cudu, y z ich opowiadania, pierwey Maf 
fylitańczykowie, potym Aguenfes, yinne 
pobliżfze: Narody Kroleftwa: Francufkie- 
go, wCHRYSTUSA uwierzyły.  Wlicz- 
bie prawowiernych Chryftufowych, ffy- 
neli około R.P. 57. Szlachetni y pobożni 


Małżonkowie, Agatho y Polita, czyli Hip- ` 


polita, ktorzy przy pierwotney Wiary S. 
gorącośći ducha, chwalebnie na uczyn-- 
kach pobożnych, y w miłośći Chrześci- 
Lecz 


nego tomka nie mieli, co cierpliwie 
3 y 


_ zświętą wielką rezygnacyą znofili, nacwi- 


czeniu Chrześćiańfkim przefłaiąc. 
Swięte do Rzymu pielgrzymowanie 


. odprawuiąc, nawiedzaiąc y weneruiąc Sw: 


Piotra y Pawła, iako Xiśżąt Kościofa Sw. 
Ciała, y inne Wiary S. y pobożnośći miey- 
fca obferwowali; z tamtąd do Kampanii 
pofzli, do Prowiacyi Wielkiey Grecyi, 
niędzy Adryśtyckim, Jonfkim, y Medy- 
teranfkim. morzem będącey, teraz na-- 
zjaney Calabria, y Appuliz przefzli, gdźie 
niędzy inneimi Miśftami, fiawne było Lo- 
kon, ktore potym odobywatelow Chrze- 
śianow, nazwano Jeracyon, to ieft Mia- 
fb Swięte, w ktorym Mieście rezyden= 


cą fobie założył, pobożni Rodzice, - 


ktorym- P. BOG pobłogofławił, y zbło= 
gofiawieńftwa. Bolkiego, około Roku zba- 
wienia ludzkiego, fetnego, Corkę mieli, : 

e whi wfpomnionego Miaftś, ktorą fox 
bie P. BOG: obrał do cudow czynieniń. 
A że fię urodziła w dżień Wielkopiątko= 
wy, albo Parafceves, od Grekaw nazwa- 
na Parafcewę, od Latinow zaś Weneran- 
da, albo Wenera: aby-iey Imienia nie dali 
oney bezwftydney Bogini Pogźńfkiey. 
Po ośmiu dniách od iey narodzenia, po- 
bożni Rodźice Córeczkę fwoią do Ko- 
śćioła. SS. Męczennikow Laura y Flora 
zaniożfzy, Maieftatowi Bofkiemu onę o« 
fiarowśli. _ Samá zaś dźiecina, przed 
czafem cudownie przyizedfzy. dorozumu 
y rozeznania, fiebie. famę na wieczną P- 
BOGU ofiarę oddała: iako tak wielu 
twierdzi Autorow, y Monologium Gre-= 
ckie. Ten tylko przywiley Nayświęt= 
{zey MARYI PANNIE, w moment Niepo« 
kalanego icy poczęcia, y SS. Jeremiśizo= 
wi .Prorokowi, y Janowi Chrzcicielowi, 


 iefzcze w żywocie Matki: y innym niewie- 


lu bardzo ieft pozwolony, 


S. Dziecina, w Dźićcinnym wieku, 87: 


przyfzłey świątobliwośći dokumenta po- 
dawała: ztey racyi P. BOGU, y pobo-. 
żnym Rodźicom byla naymilfza: od nich 
że w boiaźniBożey.ińko y miłośći,zdźiecin= 
ftwa była wypielegnowanń: wcwiczeniu 
Chrześciśńfkiey pobożności, według po- 
ięcia lat fwoich, miał4 naukę. Przy- 
fzedifzy do więkfżych lat, ewiczyła fie 
w umartwieniu, to ieft poftach, pokutach, y 
modlitwach: bo od dnia narodzeniń fwego, 
Krzyżowi, ślbo CHRYSTUSOWI ukrzy= 
żowanemu, poświęconą była: do Kośćio- 
lą S. uczęlfzczśła, nauki uczciwey pilno= 
wała. A gdy Pifimo S. nowego ślbo fta- 
rego Teftamentu przeczytńła, nad nim 
bogomyślnośćią fię bawiła, yta Xięganad | 
inne naybardziey ią kontentowała. Ta 
bowiem obligacyś była, przyfzłego Ewan- 
gelii S. Kaznodziei. Kiedy iuż przyfzia 
do lat zamężnych, według affektu natu-. 
ralnego, o iey pofłanowieniu Rodzice my~ 
sleli; co gdy iey powiedźieli; odpowie» 


„działa pobożna Corka: że iuż od CHRY- 


STUSA Pana, iako Kochanka fwego, pos 
przedzona, innego ziemfkiego oblubień- 
ca nieprzyimie: y takprzy fwoiey wolno=. 
śći, y godnym obieraniu od pobożnych 
Rodzicow ieftzoftówiena. Gdy iuż miałą. 
i - lat 20. 


- mz Z An 
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łat 20. pobożnych utraciła Rodziców, 
ktorych utratę, potym pogrzeb, rozumne- 
mi łzami opłakiwalaą. Potym chcąc fig 
w cale Niebiefkiemu Oblubieńcowi, Kto- 
rego fobić od początku lat fwoich obrała, 
konfekrować, do Zakonu: wftąpić umy=- 
śliła, y rożdawfzy wia Kościoły, ubogie, y 
inne pobóżne uczyńki, fubftaicyą dźie-- 
-. dziczną, do Klafztoru Panieńfkiego wha- 
` piła,.y od Bifkupa Miafta tego, Veliim 
Panieńfkie wzięła. Już Zakon S: od E- 


liśfza S. poftanowiony, y od CHRYSTU- 


SA Para dokończony, między Chrześci- 
dny był wfzędzie fitynym. Gdy fię S. 
Wenerand4 po uczynionym poftanowie- 
niu, potym y uczynioney Prófeflyi ślu-- 
bow S: do habycia dofkonałośći obligo- 
wang widziała: z wielkim ftaraniem, przez 
_Cnot świętych nabycie; 0 nie fię atala. 
Gdy iuż miala lat 30. wiełkie zawzięta do 
Męczeńftwa pragnienie, dla tego: z na- 
- tchnieniń Bofkiego, aa do fiebie nie 
raz mowila: Poki niedam ciała mego, 
zak, żebym aż gorzała, nié bede z CHR Y- 
STUSEM Krołować ná wieki. © Fo iey 
'męczeńftwa pragnienie, ze trzech racyi 
pochodziło, z haślidówania CHRYSTU- 
SA, za nas ukrzyżowanego, zták wielu 
S. Panien przykładu, ktore Męczeńfką Ko- 
ronę podięty, y zślubu zbawienia dufz, 


` ktore przez fwoie opowiadanie zbawić ` 
m Por ùczynionym 'takiey woli ` 


chciała. 
exaininie, iey pragnienie ieft approbo-- 
wane, ińko odP. BOGA pochodzące. Y 
tak S. Panna do tey Apoftolfkiey funkcyi, 
przez pokutę y modlitwyfię gotuiąć,w pręt- 
ce za pozwoleniem Przełożoney fwoiey, 
miała wyniść na opowiadźnie Ewan- 
„gelii S. 
O koło Roku Pańfkiego 120. Wene- 
. randa nafza maiąc lat 30. Krucyfiżem y 
Biblią uzbroiona, z Klafztoru wyfżedfży, 
do Grecyi popłynęła na  opowiadśnie 
Ewangelii S. 
ła: Łacińfki, iako to pofpolity w Rzym- 
fkim Pańftwie, ofobliwie we Włofzech 
gdzie fię irodaia Francufki, iey Rodzi- 


cow naturalny, odktorych fię go zezwy- 


czńiu nauczyła; y Grecki, iako iey Oy- 
| czyżny włafny: z tey racyi do Narodow 

tych trzech ięzykow, ná opowiadanie E- 
„ wangelii S. pofzła. -Ják tylo do Grecyi 


.przypłynęta, po rożnychi iey Prowincyańch 
3 RE: m S$. Póczęła cho= ; 


Trzy ięzyki dobrzeumia=* 


ZW WOJE 


dźić nie bez wielkich prác y tradńośót y 
áby CHRYSTUSA opowiadała, co czy- 
nita ztaką wipaniśłością y ducha gorg- 


cośćią,: że boiaźn Bożą ludziom cz yiio, 
wielu przez lat dziefięć do prawdziwey 
Wiary nawrociła. W fkicy zaś byla 
u Greckiego ludu wetieracyi, Od ktorego 
tak wielkie odbierała polzanowanie, 4 ża- 
dnego Do: ani PE nie 
miala. IŻ 


Roku Pańfkiego i40. lat maige 40. są 


pówrociwfży do Oytżyctiy fwoiey, po- 
fzia potym dó Prowincyi *Rzyinfkiey, 


 wfzędzie * iako obłok defzczowy, łatkę 
pracy fwoiey, y opówiadaniń: a ii 


S. rózfiewala. * Przyłzła blifko do Miafta 
Rzyni fkiego, iako Cefarfkiey rezydencyi, 
y całego świśta” Stółecznego: Miafta: na 
Przedmieśćiach iego, y Wiliśch ták fzezę- 


'śliwie Wińrę S. opowiadała, że wichi nie=- 
wiernych nawrociła, ktorzy wielkim gło=" 


beja 


fem wołali: - Przeklęte inne prawd, oproc 
Ewańgelii, ktorą opowiada za S: Służebni= 
U 20% Zydzi Chrześćciańfkiego Imienia 
przeciwnicy głowni, y nieprzyiaciele 
CHRYSTUSA okrutni, Wenerandę na- 


fzą przed Staroftą, „Czyli Gubernatorem 


támteczney Prowincyi, ná imie Antoniu- 
{zem, ofkárżali iako niefpokóyną, y re-- 
bellizantkę, y Bogow Pańftwá Rzymfkie- 
go nieprzyidciołkę, y ~ prześladownicę. 


Gubernator zá Mińltem miefzkaiący, ka- ' 
zał złapać Wenerandę, y do fwego przy- 


prowadzić fądu, ktorą z obaczywfzy, iey 
pięknośćią uwiedziony, : rzekł: 
Boga Apollina, mie ief” widziana tak pię= 
kra bialogtowa. Y ón ićy począł per- 


fvadówać, aby porzuciwfzy Wiarę Chrze .. 


śćiańfką, ktorey fię tak fprzeciwiaią wfży= 
fcy, naiego radzie przeftawała, Jeżeli 
by chciała fzczęśliwe życie prowadzić 
w domu iego: "Ale Panna roftropna, gdy 


rożnemi racyami Wiarę Chryftufową fła- 
-tecznie opowiadała, y wychwalała, wypę=- 


dzona, iiko bezrozumna zwodźicielka. 

Potym kaći rozpalony fzyfżak na iey gło- 
wę okrutnie włożyli, ktory za cudem Bo- 
fkim, śni włofka niefpźlit, áni twarzy pię+ 


knośći y wfpaniśłośći nie odmienił. Tym 
cudem tak wielkim, wielu niewiernych ` 
< przytómnych, „do Wiary CHRYSTUSOWEY 


fię nawrociło. * : Rozgriiewani tym na- 
wroceniem niewiernych kóci,wielki Krzyż 


nagotowany na ziemi połóżywiży, S. Pan= 
nę bez > 


Przez 


(à 


PT EE Z W ZZA w A 


S. Wenerandy Panny y M. l iT 


_ nę bez wftydnie obnażoną, do niego gwo- 


„zdźiami prżybili, klefzczaini pierśi fzar= 


-pali, y twardym rzemieniem biiąc,  cia- 


do Panieńfkie okrutnie zbili. - Do tego 
kamień wielki manię położywfzy, iak po- 
grzebioną ną poluzoftawili. Lecz Oblu- 
bienicy  fivoiey wzywaiącey fię, Panietń- 
fki Oblubieniec CHRYSTUS, Aniołana 
ratunek przyfłał ,..ktory przy wfzyftkich 
przyfzedtzy; 'odwalył kamień, y daleko 
odrżucił, S. Pannę z Krzyża odbił, pierśi 
zranione, iako y cińła Panieńfkiego: rany, 
tego“ momentu  uleczył ; onę pociefzył, 


- pomoc nieomylną z Nieba obiecuiąc. Na 


ten cud tak znaczny, wielu ż przytomnych, 
nawet y famych katów do Wiary.S.. fię 
nawrociwfży, wielkim głofem wolali: . O 
Wielki BOZE  Cbrześciańfki?5 X © 
Chrzeft S: profili: -W tym fłyfzany A- 
niot z-Nieba, nowo-nawroconych do wy- 
znanią Wiáry S. y do podięcia Męczeń-- 
ftwa za nią ánimuige: Tym głofeń prze- 
ftrafzeni niewieśni, pouciekali, nawroce- 
ni zaś za fwoią modlitwą, y przez: zafłagi 
S- Wenerandy, cudownie defzcz uprofi- 
wizy, tą wodą' ochrzczeni: - - przy włzyft- 
kich prżyiąwizy:Sókrament Chrztu S. we- 
foto wotśli: "Nie mafz innego BOGA, d- 
ni prawa prawiżiwego; tako to ktore opo- 
wiada Weneranda fłużebnica CARYS TU- 
, SA. Ktorzy wkrotce potym za dekře- 
tem - Starofty* Antoniulza,” męczeńftwo 
podięli: isdnych pośćimano, drugich fpa- 
lono, drugich okrutnie ze fkory obdarto, 
innych na przepaść pozpychano; drugich 
w Tybrze-potopiono. '  Rozkazał potym 


Gubernator. Wenerandę w więzieniu zam- - 
knąć, y okrutnie związóć: 'lecz nawiedza S. = 


Pannę Aniof Pańfki, Krzyży inne Tn-- 
frumenta Męki CHRYSTUSOWEY: z 
fobą przynofi, % rozwiązańą < więżow, 
do Męczeńftwa animuie, mowiąc:«* Ocho- 


tnie « Wenerdfńdo; - Tryumfatorko w Panu. 


BOGU, nielekay Jie 'tyrańfkiego okrńcień= 
fiwa, krorý tak- wiele infirumentami, tak 


wiele ucierpiał, tóbie na pomoc y ratunek 


przybędzie, od wßelkiey mękiuwolni.. Po- : 


dziękowawfzy <Weneranda Aniołowi za 
tak wielką -iego pomoc, na wfzyftko dla 
miłośći *ńiebiefkiego Oblubieńca fivego 


fię teżolwuie , y. rózpamiętywśiąc co dla- 


zbawienia” y miłośći iey. cierpieć: raczył, 
chętrie fię na wfzyftkie katownie ofińro- 
wała. 


Ez 
e 


za <i s = ama 


W: prętce potym do fądu.Starofty À 
S eee Ma 


zawołana, ktory gdy fagoòdnemi ffowamiï, 
y racydmi S. Panny nie mogąc do bałwo- 
chwalftwa zachęcić, rozkazał za włofy 
na balce zawiefzoną, żelaznemi rozpalo- 
nemi blachami po całym ciele piec, ypa- 


lić: lecz-za pomocą Bofką.zoftawiży zdro- 


wą, iefzcze rzeźwieyfz4 ię pokazała, Co. 
widząc "okrutni -káći, w kociof mie-- 
dźiany fmoły, żywicy, fiarki, y inney tłu- 
ftey materyi y śmierdzącey wlawizy, y 


onęrofpaliwfzy ha wyfokim mieyfcu, Pan- 


nę obnażoną weń wrzucili. _ Lecz ona 


-w okrutnie rozpaloney y śmierdzącey wan- 


nie zoftaiąc, bez boińźni, pierwey myślą 
.doP.BOGA fię modliła, potym wdzięcznie 
naprzykład. trzech SS. Pacholąt mowiła: 
Błogofławcie wyiyfikie. tworzenia Pańfkie 
Panu. «- Przytomni niewierni bardzo fię 
dźiwowali, że niezgorzała. . Niektorzy 
nauce: czarnoxięfkiey przypifowali, dru- 
dzy prawowierni nawroceni, Wiarę Chrze- 
śćiańfką wychwalali. -- Dano-znać Guber- 
natorowi, ktory czym prędzey. przybiegł- 
ízy; Św. Pannę. po fiodmym dniu tego 
mięczeńftwa; wefoło y wdzięcznie wyśpie- 


-wuiącą zaftaie, do ktorey fig zbliżywłży, 


począł: zelżywie konfundować, czarowni- 
cą nazywaiąć ,: oraz yz CHRYSTUSA 
Pan4 fię -«naśmićwaiąc. S. Panná, Eliafza 
<żarliwośćią uzbroiona, rofpaloney mate- 
ryi wziąwizy z kotła 'na:rękę,:znatchnie- 
nia Panfkiego, ná twarz bluźniercy rzu- 
cila, ktorego -woczy: trafiwfzy, w cale o- 
ślepiła. -A że napomnienie y kará, u- 
czy roztimu, -Starofła uznawfzy fwoie o- 
krucienftwo y błąd, klęknoł na kolana y 
załiwizy fię tzami.' tak -do Wenerandy 
mowić:począł: > Służebnico BOGA żywe- 
g6 y prawdźiwego, JEZUSA Chryfiufa, 
Odkupiciela. świata, uproś mi wzrok aczu, 
a'ia tobie obietwię: y poprzyfięgam, ŻE zo- 
ftang Cbrześćidninemu, y uczynię to coka- 
żefz: > Zaraż zmiękczona Wenerandá ta- 
ką pokorą Starofty:, pićrwey rozum iego 
oświeciła CHRYSTUSA  opowiadaiąc, 


.potym'wyfzedfzy zkotła,, była piękniey- 


fzą y tzeźwieyfzą niż była wrzucona, y 


awziąwizy. Habit, CHRYSTUSA naśladu- : 
= igc, zśliny wiafney, :y prochu ziemi, u-- 
- czyniła bioto, ktorym trzy razy nafinaro- 
wała na Krzyż wypalone oczy, ktore za- - 


ráz. przez czafługi S$. Wenerandy, do le- 

pfżego wzroku niż przedtym ;. przyfzły. 

Oświecony . nieiako Antoniufż, w glos 
3: Z _ przy 
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przy wfzyfikich zawołał: Vivat, niech. 
żyje Wielki y prawdziwy BOG Chrześci- 
gńfki , nie maf innego Boga, dni prawa, 
tylko. to ktore Cudowna Wenerauda opo- 
wiada.- Potym ze wfżyftkiemi fwemi 
poddanemi przyiawfzy Chrzeft S. zofłał 
Chrześćianinem, y od Sw. Panny odpu-- 
fzczenia pokornie profi, za ták wielkie 
krzywdy y męki.  Zoftawfży wolną S. 
Weneranda, powinność fwoię opowia- 
dania Wiary Chryfłtufowey ochotnie pro- 
mowuie, z tak wielkiego nawrocenia fla- 
wná, 

Z Bofkiego natchnienia poftanowi= 
da do innych poyść Narodow, na opo-- 
wiadanie Ewangelii S. wziąwízy Krucy- 
fix, y S- Biblii Xięgę, Rzymfką zofławuie 
Prowincyą, Apoftolfkim fpofobem piel- 
| grzymuie, wfzędzie Ewangelią S. glofząc. 
Cuda Boże uwaźśła, ktore waley P. Boc, 
uczynił , bo iefzcze w ręku y nogach iey. 
rany Od gwozdźi znaczne były. Przy- 
Gla do pewnego Krolefiwa grubiiańfkie- 
go, wktorym panował Krol, Pańftwa Rzym- 
fkiego hołdowniczy, ktorego Łacinnicy 
"Temiufzem, Grekowie Tarafiufzem, in- 
ni zaś Theotymem nazywali: gdy zaczę- 
{á opowiadść, że CHRYSTUS Pan ief 
prawdźiwym Bogiem, Bogowie zaś Naro- 


fzało, doniefionado Krola, iako buntowni- 
cá, w Kroleftwie niepokoy 'czyniąca, y 
bluźniąca przeciwko Bogom, y ich pra- 
wom, y ceremonii, y'ofiśrom. Krol na 
takie doniefienierozgniewany, kazał iądo 
fiebieptzyprowadźić, ktorą pierwey fiwowo 
firofuie, y z niey fię urąga, Że CHRY-- 
STUSA od Rzymian dekretowanego, ná 
inftancyg Zydow Ukrzyżowanego, iśka 
BOGA opowiśda: potym rozkazał ią okru- 
tnie bić, co przez cały dźień y noc czy- 
niło ośmiu katow.okrutnie fię paftwiąc,nód 
niewinnym Panieńfkim ciśłem: wkrotce 
' znowuią przed Trybunał Krolewfki przy-- 
prowadzono, ieżeli fię nie nawroći do Bo- 
gow, Krol iey okrutnemi grozi beftyami, 
ofobliwie drapieżnym fimokiem, ktoremu 
ią na pożarcie miano porzucić. Lecz Pan= 
na nieuftrafzonego ferca, ftatecznie Wia» 


choćby y tyfiąc rázy umierać, rezolwuie 
fię. Na rożkóz Krolewfki S. Męczenni- 
czkę wźięto y do lafu zaprowadzono, w 


R 


dow fg fatfzywi, 0d pofpolftwa ktore tofły- 


rę Chryfłufową wynofi, na ktorey obronę . 


ktorego ińfkini. fimok ©krutny ukrywśl fię. 


WOT 


Do niego przyftapiła nieufirafzona Pannś, i 


znakiemKreyżóS.uzbroioną. Wtym zadrżós, 
ła befłyś,y odoruświątobliwości zlękizyfię,. 
fmrodliwy dym zpażczęki wyrząciwfzy,fy= 
kać bardzo. poczelś; śle gdy znakiem Krzyża, 
S.exorcyzmowałago Weneranda,czśrt przy 
beftyi będący oditąpił, ftraizliwie wołaiac: 
biada, biada mnie mizernemu, y nieficzęm, 
śliwemu, dokąd uciekać. mam, wypędzony, 
od JEZUSA Nazareń/kiego, y od. tey bias 
łogłowy przycbodniey. Smok po fkoczy- 
wizy nieco, ná fztuki rozerwany zdechł, 
Z wielkim podźiwieniem, widząc poganie 
że zwyciężyła Weneranda, na zdechłe- 
go patrzali fimoka, ktorá miała być od 
{moka pożartóą. . Pofłylzawfzy ten cud 
Krol Temiuśż, kazał Wenerandę do fie- 
bie zśwołać , ktoremu. wytłumaczywiży, 
Wiary Chrześćiańfkiey Artykuły, do. 


'Chryftufa go nawrociła, oraz ze wizyft.. 


kiemi dworu (wego Sendtorami, y całes_ 
go Kroleftwa pofpolftwem: tegoż, lames 
go dnia fiedm tyfięcy: Chrzeft S. przyię- 
do ludzi. Ktorych S. Panna w Wierze S. 
utwierdziwfzy, zoftawiła, w infze kraie: 
idąc ná opóawiadźnie Wiáry S. 

Ktora flowo Boże Grekom y Laty- 
nom, z wielkim pożytkiem nawroceniá 
dufz, opowiadała, chciała y flawnemu. 
Francufkiemu Kroleftwu, tymże ipofo-- 
bem Wiarę Chryfłufową opowiadść, kto- 
ra fię we Francyi urodziła, y ięzyk Fran- 
cufki dofkonśle umiała, maiąc pochóp 
do tego z przyrodzoney pobożności, dos 
brze uczynić krewnym, y powinowatym 
fwoim, iako y Oyczyźnie fwoiey: Wfzed-= 
{zy w Kroleftwo Francufkie, CHRYSTU-= 
SA wfzędzie opowiśdała, y wiele nawro- 
ciła niewiernych. Do znacznego przy»: 
{zła Miafta, w ktorym rezydował Afelepi- 


us Gubernator całey Prowincyi, y Anto- 


niufżza pobożnego Cefarza Rzynafkiego: 
Namiefłnik: w ktorym Mieśćie pięć fet. 
ochrzciia. 
Stóroftą, do więzienia ciemnego, oraz z 


= 


Z tey rAcyi ofkarżona przed, 


nowemi Chrześćiany, wtrącona, gdźie: 


BOGU Chwółę wyśpiewuiąc, Synow fwo». 
ich puchownych do męczeńftwa, za wia. 


rę Chryftufową, gorąco y żarliwie dni-- 


mowśla, v dobrze: bow krotce za dękre=. 
tem Gubernatora wfzyfcy. -fa zamordowas; 
ni dla CHRYSTUSA. Rozkazał potym: 
Starofta S. Pannie, żeby -paznokcie tak, 
uagk, iśko y unog powyrywóć, y kociof. 
miedźiany 


ii i TR CKSOPONNANNE ME SE. ORŻER — 


gi 


Ea is 


|. =ma 


miedźiśny oliwą yimołą ndpełniony, pod 
palić, w ktory gdy była wrzucona, żadnym 
fpofobem zgorzeć nie mogła, ale wiel-- 
kim cudem, zpodziwieniem wfzyftkich, 
pięknieyfzą y rzeźwieyfzą być ią widźieli: 
ktora złożonemi rękoma, częścią fię mo- 
dliła, częścią rozśćiągnawizy ręce, wy- 
śpiewywśła wdźięcznie trzech SS. Pacho- 
ląt Hymn:  Błogofławcie wfiyfikie dźieła 
Pańfkie Panu. Gdy tym cudem tak 
wielkim, okrutni kaci nie wzrufzeni, śle 
iefzcze okrutniey y fłowami, y uczynka- 
mi na nię fię freżyli, fprawiedliwą zem- 
fta Bofką fkarani: rozfadźił fię kocioł, y 
rozpaloną mśteryą śmierdząca, na koło 
wylał, wielu przytomnych, ofobliwie 
katow wrząca materyń poparzyła y poza 
biiała Tym przypadkiem rozgniewa- 
ny Starofta, rozkazuie twardemi żyłow= 
cami po całym ciele nie miłofiernie bić. 


( Lecz gdy przez fześćiu katow naftępuią- 


cych pò febie okrutnie była bita, nic nie 
czuła, właśnie iakoby marmurową była 
kolumną.  Przeftrzeżony Gubernator, á- 


` by czym prędzey $.Pannę z świata kazał 


zgładźić; rozkazśł śćiąć. Sędziego u-- 


-flyfzawizy Weneranda fentencyą, z pręt- 


kiego uciefzona męczeńftwa , chcąc 
iefzcze zwycięftwo CHRvsrusowi nad 
bałwanami pogańfkiemi uczynić znaczne, 


' profi aby ią do Kośćioła bałwochwalfkie- 


go zaprowadzono. " Uwierzywizy po- 
ganie, rozumieiąc że Panna chciała poyść 
na śdoracyą Bogow ich, z wielką ochotą, 
y prętkośćią zaprowadźili ią do Kośćio= 
ła Apollina czy fiońca.  Wchodźi We- 
neranda, maiąc ufność wielką wPaNv, y 
fpriwę fwoię mu oddaiąc na Chwalę E- 
wangelii. Gdy na puł Kośćioia ftaneła, 
żarliwośćią honoru Bofkiego wzrufzona, 


tak do Apollina bałwana mowić poczęła: 


Ty ofobo mieczuiąca, cheep odemnie cfiare 
przyiąć, famemu tylko BOGU  nafiemu 
prawdziwemu y wiecznemu należącą? Od 
powiedźiał czart temu bałwanowi affyftu- 
iący: Nie żefłem ia Bog, áni żaden znasz 
prawdziwy BOG ieji ten Jam, ktorego ry 
opowiadaji, myśmy Aniołowie byli , ale dla 
pychy naley ftalismy jie czartami, y przez 
zienawiść zwodźiemy dudżi, áby-nas iako 
Boga ddorowali. __ Powiławizy Sw. Panna 
odpowiada: Czegoż tu fłoi/z przed fłu- 
żebnicą prawdźiwego BOGA? Na tefło- 
wa turbować fię poczeli wfzyfcy czarci 


S. Wenerandy Panny y M. 
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w bałwanach tego Kośćiała będący, y fły= 
fzany był fzuin, wycia, y płaczu firafzne= 
go. S. Panna znak Krzyża S. uczyniła, y 
Nayświętfzego Imienia JEZUS wezwała, 
zaraz Kośćioł ow zadrżał, y wfżyftkie 
bałwany pofpadźły, y na drobne kawalki 
fię potlukły. Ten tak mężny JEZUSA 
Chryftuf tryumf, przy prezencyi Afclee 
piufza Starofły fię ftal, y Kapłanow bał- 
wochwalfkich, y tak wielu peipolftwa: śle 
gdy ten cud nauce czśrnoxięzkiey był 
przypifany; S. Panna z wielkim gwałtem, y 
konfuzyą była z Kośćioła zaraz wyrzu-= 
cona, aby fćięta była.  Przyklęknowizy 
na kołana, odda fię przez tyfigc aktow 
Cnot Oblubieńicowi Niebiefkiemu Pro« 
fi Maieftatu Bofkiego do tego za wfzyfi- 
kich, ktorzy w potrzebach fwoich doniey 
fię uciekać będą, y zaraz głos -z Nieba był 
fty(zany: Weneramdo tuż wyfłuchana twoia 
modlitwa była. Potym kat mieczemgłowę 
S.Pannie uciął. Jak ztego świata zefzia 
'Tryumfatorka Weneranda dnia 26. Li-- 
pca, R.P. 143. lat maiąc 43. za panowa- 
nia Antoniufza pobożnego Cefarza. 


S. Panny y Męczenniczki Weneran- gą. 


dy Ciało porzucone było w polu, napo- 
żarcie beftyom. / Ale P. BOG chwale- 
bny Swiętym Religwiom uczynił po- 
grzeb. Był wtey Francufkiey Prowin- 
cyi wierny, nieiaki dobry Chrześćianin, : 
na lmię Antymus, ktory o Męczeńfiwie 
*Weherandy, y chwalebnych iey uczyn- 
kach pofłyfzawiży, życzył fobie iey cia” 
ło Swięte mieć, y zaraz iak prętko mogł 
po okrucieńftwie bałwochwalcow, w 
czwarty miefiąc zebrał S.: Reliqwie, y w 
trunnie pachniącemi napufzczoney balfa- 
mami pochował, oraz Imię Wenerandy 
z Palmą, y to że za CHRYSTUSA cier- - 
piała, podpifał: z wielkim naboźeńfiwem 
na' uczciwym mieyfcu pogrzebł, dnia 14. 
Liftopada, ktorego dnia w Kościele Rzym» 
fkim iey Swięto obchodzą: dnia zaś 26. 
Lipca w Kośćiele Greckim.-_ Po śmiera 
ci S. Panna wielkie cuda czyniła, wiele 
łafk y uzdrowienia wfzelkiego Narodu 
prawowierni, za iey inftancyą doznawali, 
biorąc proch zgrobu iey, albo z lampy 
oliwę. Wiele Kośćiołow, ślbo Kaplice 
pod iey Imieniem dedykowanych, ofobli- 
wie wtey Kampanii Prowihcyi, ktorą 
nażywano Wielką Grecy, iako iey Oy- 
czyźnie wyftawiono, ktore y teraz fłaro= 


A dawne 


50 


. dawne znayduią fię. Pod Miaftem Ly- 
ceyfkim, na obalonym pewney Kaplicy 
murze, trzy Obrazy znalezione fą R. P. 
1418. to ieft Nayświętfzey PANNY, Sw. 
Irenes, ofobliwey Miaftá Patronki, y Sw: 
Wenerandy. -Głowa iey Swięta w Mic- 
śćie Jeracy, w wielkiey ieft obferwancyi, 
y na iey nabożeńftwo wielki ludzi kon-- 
kurs bywa, ofobliwie w dźień piątkowy, 


ZYWOT 


przez cały rok, gdyż ta S. Panna urodźi= 


ła fię wdźień piątkowy, w Wielki Ty-« 


dźień, ktory nazywaią Parafceve. 
le o niey napifino w Monologium Gre- 
ckim, y uinnych SS. Oycow. Tey S. 
Panny napifal życie nafz Ociec Symon 


od Ducha S. ktore w Neśpolim wydruko- | 


wano R.P. 1656. 
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Zywoi Smiçiego Telesfora Papież y Me- 
czennika. | | 


: WA "Telesfor Papież y Męczennik, 

ieft ieden z ofobliwych , ktorych nafz 
Zakon Karmelitańfki, za Naywyżlzych 
Pafterzow dał Kośćiołowi $.. , Y. lubo: 
fześćiu, . czyli ośmiu Naywyżfżych Pafte- 
rzow nafzego Zakonu fię znayduie u Au- 
torow, tak domowych, iako y poftron-- 
nych, dwoch iednak znacznieyfzych y 
więkfzey obferwancyi godnych ieft. : To 
' ieft nafz Telesfor, y Dyonizy, którzy dla 
tego w nafzym Habicie Karmelitańfkim, 
między innemi Zakonu nafzego Swiętemi 
fą odmalowani w nafzych Klafztorach , 
ofobliwie w Klafztorze Rzymfkim u Sw: 
Marcina in Montibus ,. gdźie przedtym 
miefzkiwali Generałowie całego Zakonu 
Karmelitańfkiego. -« Hiftorycy Kośćiel- 
ni wfzyfcy, ktorzy Hiftorye o Papieżach 
pifali, Sw. Telesfora nazywaią Puftelni-- 
kiem, Puftelnicy zaś albo Zakonnicy wizy- 
fcy fłarożytnego Kościoła byli, według 
S. Hieronima zdania, Sukceflorami Effe- 
now, y Synow Prorockich, toć Zakonni- 
kami byli Zakonu Prorockiego, od Eliá- 
{z4 S. Proroka inftytuowanego, ktory ifto- 
tnie w Karmelitach do tych czas'trwa, iá- 
ko fię iuż probowało dofłatecznie, ofo- 
bliwie według zdania tak wielu Naywyż- 
, {zych Pafierzow, między ktoremi Syxtus 
Czwśrty, in Bulla ktorá fię zaczyna: Gdy 
z wielkim rozmyślaniem y deliberacyą : 
wydana w Rzymie Roku 1476. w ktorey 
*tak o Karmelitach mowi:  Y miedzy in- 
nemi Zakonu Profefforami, na firmamen- 
` cie Katolickiey Wiary, woiuigcemi, iako 
Reguły, Zwierciadło y przykład, ofobliwą 
małością iaśnieiący, SS. Prorokow Eliaffa 
y Elizeufia y Enocha de Amatbim, tako y 


innych SS. Qycow, ktorzy na Gorze Sw: 


Karmelu, przy Elidfa Zrzodie przemie- 
JSkiwali,, dźiedźiczne prawo: objerwuiący. 


'Ztey racyi Telesfora Puftelnika, wielu | 
Hiftorykow rzetelnie nazywaią Karmeli== 
Domowi wfzyfcy, obcych. wielu 


tą. 
ktorych cytuie Lezana tomo 2. w Ro-< 
cznych Dźieiach,koło roku Chryftufowego 


Wie- | 


142. iako Cartagena, /Egidius Galenus Ca- 


nonicus & Hiftoriographus Colonienfis, 
Laurentius Beyerlinck, ktory tak: piize: 


Zakon Karmelitańf(ki dał na Katedrę A- 3 


poftolfką: Dyonizyufia pierwfego tego I-- | 
mienia, y Telesfora, o ktorym pihe, że zte- > 


go Zakonu, ktory kilka lat na Papiestwie 
przepędźiwfiy ,  Męczennikiem był Chry-- 
fiufawym. “Toż famo probuie y potwier- 
dza Joannes Bollandus ex Soc- Jesu. w ży- 
ciu iego w dźień 5. Stycznia. 


Za czśfow Antoniufz4 pobożnńego oj 


Cefarza, urodzeniem Francuza Nemau-- 
fenfa dobrego Pana, Kośćiol Sw. wielkie 
miśł ufpokoienie, ofobliwie iak S. Jufty- 
nus zFilozofa, Teolog Chtześciśifki, w 
Rzyimie ucząc; Apologią Xięgę ná obro- 


nę Chrześćianow mu dedykował, y. Ce- 


farza od perfekucyi Chrześćian odraził. 
W ten czas Zakonnicy, Wiarę Chryftu- 
fową opowiadńaiąc, cały świat obiegli, ten 
urząd Apoftolfki, Karmelici kontynuo-= 


wali, iako za czafow Apoftolfkich zacze- 
Jako Jofephus Antiochenus wfpo- | 
mniony, wXiçdze o dofkonałey woynie / 
Kościoła pierwfzego wRozD: 12. naucza, | 


li. 


temi flowy:  Dofkonali Zatńierze CHR Y- 
STUSA, Apofłołow pomocnicy powfiali, 
odważni Mężowie, ofobnośći y kontempla- 
cyi pilnuiący, SS. Prorokow Eliafia y Eli- 
; = >= zeußa. 
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S. Telesfora Pp. y M. 


zeußa naśladowcy, ktorzy z Gory Kar-- 
melu z fiedźóy, przez: Galileą, Samaryą, y 
Paleftyng, Wiarę Chryftujowg nieufirafie- 
nie opowiadali, ktorzy na cześć PANNY 
Nayświętfiey, pod Gorg Karmelu zmuro-= 
wawfy Oratorium, Zbawiciela Matce ofò- 
bliwie flużykh.. Za czatow Antoniuiża 
pobożnego, na fwoim Karmelu, świąto-- 


- bliwośćią życia kwitnący, przemiefzkiwa- , 


li Karmelici Zakonnicy, iako namienia 
Balbinus, tamtecznych Kraiow Starofta, 
w Liśćie do tegoż Antoniufza Cefirza, 
tak pifząc: Gora ief Imieniem Karmel, 
na ktorym dawna Wiara, y świątobliwość 


ief fłarożytna, Elia} tam ofiary fwoie P. 


Ołtarza ofiary. | 

''-Nafz tedy Telesfor, Urodzeniem 
Greczyn (niektorzy pifzą że fię urodził 
w Mieśćie Turio, teraz nazwanym Nowa 
Ziemia w Kalabryi, przed tym w Wiel-- 
kiey Grecyi ) Eliafzowego Zakonu Za- 
konnik, ålbo z fimego Kśrmelu, ślbo z 
innych nafzych Puftelnikow wyfzedł pu- 
ftyni, dla opowiadania Ewangelii, przy- 
fzedł na zachod, y dla weneracyi Swię- 


BOGU oddawaź, do rych czas ją znaki z 


* tey Stolice Apoftolfkiey, przybył do Rzy- 


mu. Tam w prętkim czafie dla wyfokiey 
świątobliwośći y zafług, Naywyżfzym Pa- 
fierzem obrany, na mieyfce S, Syxtufa, 


" umęczonego, dnia ofinego Kwietnia, 


przez dwa. dni tylko S. Stolica Apoftol-- 
fka wakowała, tak bowiem fławnym był, 
y u wfzyftkich wweneracyi wielkiey, że 
zaraz na Elekcyą iego wfzyfcy z wielkim 
applauzem fię zgodzili. Na Stolicy A- 
poftolfkiey: y Naywyżfzym Papiestwie, 
wtychże famych fię cwiczył cnotach, w 
ktorych: w przod wKlafztorze, potym na 
pufzczy miał cwiczenie, gdyż iakonau- 
cza S. Tomafz 22. qv: 188. art: 87: Z S-Hie- 
ronima w liśćie do Euftochium, - ktory 
opiluigc Puftelnikow, pifze: Z gniazda 
Klafitornego chcemy, aby tacy wychodźiłi 
żołnierze, ktorych Puftelnicze początki 
niezaftrafią. Y takpofpolicie mawiśno, 
że Zakonnicy Klafztorni, rodzili Puftel- 
nikow, y ci zawfze pod władzą byli Kla- 
fztornych Przełożonych, pofłufznemi bę- 
dąc ná każdy rozkaz, dla tego mowi Ba- 


roniufz , Pufłelnicy z woli Qyca wfzyft-- 


kich Przełożonego, życie -w ofobnośći 
prowadźili, ztym wfzyftkim do pofłufzeń-- 
Rwa obowiązani byli. —/- Ra. 


"Na 
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Obrany Bifkupem Naywyżfzym nafz 
Telesfor, wiele Kośćiołowi Bożemu po- 
żytecznych wydał Dekretow, iako Pafterz 
pilny y czuły; pierwfzy Dekret iego był 
około poftu Czterdźieftodniowego, kto- 
ry tak fię opifuie: Dla czego ccieycie 
wiedźieć od nas, y od wfyfikich Bifkupow, 
w zey S. y Apofiolfkiey Wierze zebranych, 
pofłanowiono, aby fiedm tygodni zupełnych 
przed Swigtą Wielkonocą, wjiyfcy Klery- 
cyna ufluge Bofką powołani, od mięja po- 
śćili. bo iako oddźielone, y rożne Życie po- 
winno być Klerykow, od świeckich kon== 
werfacyi, tak y wpojiczeniu powinna być 
rożmość, y iako Duchowni więkfiy maig 
obowiązek y obligdcyą do Bofkiey Chwały 
J ufługi, y nazywaig fie konfidentami Pa- 
na y Zbawiciela nafiego, tak obyczaiami, 
tako y konwevfacyą , oraz y świątobliwo-- 
ścią powinni być rożnemi. Tedy fiedm 
tygodni wjiy(cy: Klerycy, od mieja y delicyć 
niech poficzą, y naśpiewaniu, wigtliach,0- 
raz y modlitwach Panu BOGU fłużąc, we 
dnie y wnocy, czas trawić miech ufiłuią. 
Uważać potrzeba, że Czterdźieftodniowy 
poft od Apoftołow poftanowiony: Ja- 
ko świadczy S. Ignacy Patryarcha Anty- 
ocheńfki, ktory widżiáł Apoftolfkie cza- 
fy, pilżąc bowiem do Filipeńczykow, mo- 
wi: Czterdźieftodniawym poftem nie gardz- 
cie, ktory wfobie zamyka przykład kon- 
werfacyi Pańfkiey. Dla tego przykładu 
nafz Telesfor, ten zwyczay poftu Dekre- 
tem potwierdźił: oraz y pofłanowił, áby 
Klerycy dla wfpoimnioney racyi, poft od 
mięfa zaczynali w Poniedźiałek po Nie- 
dźieli zapufłney, A świetcy Żeby tylko za 
czynali pośćić od Srzody, tak bowiem 
poftanowione fiedm tygodni pofłu, dla 
Klerykow zupełnie wynidą. Ale ten De- 
kret przez przeciwne zażywanie zniefiony 
ieft. 

Drugi S. TelesforiDekret był ftro- 96. 
ny Mfzy-5. y naypierwey poftanowił, á- 
by w Swięty dźień Narodzenia Pańfkiego 
trzy Míze fię odprawiały: pierwfza naza- 
pianie kur, kiedy fię do pułnocy zbliża, 
kiedy fię CHRYSTUS Pan w Betleem na- 
rodźić raczył. Druga za weyśćiem Ju- 
trzenki, kiedy w żłobie od Paftufzkow 
adorowany: Trzecia o fimey godzinie. 
trzeciey, kiedy zaiaśniał nam dźień od- 
kupienia nafzego. Potym pofłanowił á- ~ 
by przy Mfży S$. folennizący, Hymn A- 

— nielfki: 


§2 


nielfki: Chwała ma wyfokosti BOGU, 
był śpiewany, mowiąc: W nec zaś Swie- 
za Narodzenia Pana Zbawiciela -nafiego, 
niech Mfie Swięte odprawuią Hymn Amek- 
jki mamicb folennie niech śpiewają, Bifku- 
pi zaś Aniejfki ten Hymn według -czaju y 
miey(ca , przy Jolennizacyi My Św. „niech 
Celebruią , y folermie mowią. Poftanowil 
y to, aby S. CHRYSTUSA Ewangelia na 
Mfży S. przed Canonem, iáko y wipo-- 
«mniony Hymn Anielfki, była czytana. 
Y to poftanowił, żeby oprocz nocy Nā- 
rodzenia Pańfkiego, przed godźiną dnia 
trzecią Mfży 5. nie Celebrować, tę dá- 
iąc racyą temi flowy:  Tunych -czafow 
 Mfiy Sw. Gelebracyi przed godziną dnia 
trzecią mwieodprawiać, bo 0tey godżinie 
CHRYSTUS Pan Ukrzyżowany, y na A- 
pofłołow Duch S. zfiąpił, co y temi cza- 
fy Kośćioł S. obferwuie. 5 
i W tym liśćie Dekretowanym,Swię- 
ty nafz Telesfor wiele dokumentow po- 
dał Kościołowi Sw: pożytecznych. Gdyż 
poftanowił aby Bifkupow y Kapłanow Bo- 
żych, źaden świecki nie Rrofowál, nie 
fkarżył, áni im żadney kalumnii nie za- 
dawał. Nśucza, że cudzego flugę, ślbo 
- bliźniego nafzego, nie trzeba pofądzać: 
uczy ktorych y iakich, na fądzie ofkarży- 
cielow przypufzczać, Pifimem S. probu- 
ie, zawziętość y złość ofkarżycielow,flug 
Bożych, y konczy: Tacy Jg członkami 
Paraná, ktory y wzwyż y na doł lataiąc, 
[uka ktorych mogłby zgubić, ktorych mog? 
by oddzielić, ktorych mogłby pozrzeć, dla 
czego trzeba być czuynemi, zbrolą Nie-- 
biefką Jie opatrzyć żebyśmy wiego kayda- 
ny niewpadli, albo jego Sidłami nie byli u- 
wiedżieni. 

A żeOciecS.nietylko Miafta Rzym- 
fkiego, śle też y całego świśta powinien 
mieć ftaranie, aby do trzody: Pańfkiey 
błądzące przyłączył owieczki. Nafz Te- 
lesfor S. iako Pafterz dobry, fpofobnych 

(obrał Miniftrow, podczas twoich Ordy- 
nacyi, ktorych na nawrocenie y pozyfka- 
‘nie zbawienia dufz, defiynował y pofłał. 
Ordynował Bifkupow trzynafiu, Kapla-- 
row dwanaśćie, Dyakonow ośmiu. ` Po- 


fiat Bifkupow do innych kraiow, Kapła- - 


now, y Dyakonow do pofługi Kościoła 
Fzymfkiego, y innych pobliżfzych zofta- 
wił. o R = 

Według możnośći, heretykow zwy- 


ZYWOT 


śćioła prawowiernego był żarliwym, iako 


ciężał, Apoftolfką użbroiony zarliwośćią, 
to iet Walentyniulza, y Marcianiufza:; 
tamten tak uczył, że CHRYSTUS Pan 
z.Panny fię narodźił, z ktorey nic Ciała 
niewziął, ale' tylko przez iey żywot prze- 


fzedi, y Ciało miał z Nieba, negował y 


nieuwierzył „zmartwychwftania ,powfze= 
chnego, nie.tege famego ciała. Nauczał 
że BOG Stworca mial początek, y inne 
bledy trzymał y twierdźił. Ten zaś 
Cordoniuíza uczeń, maśladował fwego 


nauczyciela, dwoch Begow czynił fobie. 4 
przeciwnych, iednego dobrego, drugiego. | 


złego, iednego Prawodaweę farego Te- 
ftamentu, drugiego nowego, iednega 
Stworcę Świata, drugiego zaś Odkupi-- 
ciela; ftarym Teftaimentem pogardzał, 
y nie przyiimował, nowy ná wielu miey-= 
{feach falfzował. Samego fzatana czynił 
Bogiem, dla czego zafłużył że go S.Po- | 
kkarpus, S. Jana Ewangelifty Uczeń, nas. 
zwał pierworodnym fzatana fynem. Gdy 
tacy Hierezyśrchowie fwoiemi błędami ` 
Kośćioi S. turbowali, nafz Sw. Telesfor 
w złym zakamieniślych, y ich błędy klg- 
twą fkarał. 

Gdy zśś S. Papież, w opowiadaniu 9) 
Wiśry Chryftufowey, y na obrenę Ko-- | 


twierdźi Cienius, od pofpolftwa pogań-* 
fkiego zbuntowanego, y od bałwochwal- 
fkich Kapłanow, ktorzy go nienawidźieli 
złapany, przez głowy ścięcie, chwales= 
bney Korony Męczeńfkiey dofłąpił. Sie- 
dźiał na Stolicy Apoftolfkiey lat iedena- 
śćie, Miefięcy dźiewięć bez trzech dni, 
o ktorym Martyrologium Rzymfkie dniá 
5. Stycznia tak wfpomina: W Rzymie 
S. Telesfora Papieża, ktory za panowania 
Antoniufia pobożnego, po wielu pracach, za 


wyznanie CHRYSTUSA, fławne Meczen=: i 


Jiwo odniofł. -Rocku Pańfkiego 154. w Sty= 
czniu. Pogrzebiony ieft przy ciele S. Pio” 
tra na Wótykanie. Uważa na doku- 
ment tego! Męczeńfiwa:. lubo Edykt Ce- 


|; 
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farza pobożrego, generalnego, przeciw= ~ 


ko Kośćiołowi Chrześćiańfkieru, przes 


śladcwania bronił. y zakazáł, aby żaden 
dla Wiśry Chryftufowey, przez fentencyą 
na śmierć niebył dekretowany. Jednak 


niemogł tak łatwo pogańftwa, ofobliwie E 


Kapianow buntuiących fę, złośći utrzy- 
mać, gdyż y wten czas za panowania te= 
go Cefarza pobożnego,: y aobrego Pana, 

wielu Mę= 
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S. Eugteniy Pasny y M. 
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dźieliśmy, co- flußnie dla Karmelitow, na 
potwierdzenie dawnośći napifał, Mąż n-= 
czony Joannes de Cartagena, Zakonu Sw. 


Franciika, w fwoiey Homilii, na Uroczy- 


fłość komimemoracyti folenney Marki Bofkiey 
MARYI Panny z Gory Karmelu, ale y 
przed nim Carolus Tapia, naywyżfiey ra- 
dy Regens, Mąż. pobożny, OVAZ Y UCZONY, 
w Xiedze o Zakonie, S. Telesfora Karme- 
litańfkiemu Zakonowi przypifiie. Poty 
wipomniony Autor. 


* HHHH HHHH HHHH > 


Żywot Swigtey Eugenii Panny y Męczen- 
| E a= 


a wielu Męczennikow zóftało. Tego 

Pan chwalebnego Męczennika y Papieża, Cle- 
iałą mens ofiny w Brewiarż Rzymfki kazał 
Je wpiąć dla pacierzy Kapłańfkich. : Ale 
t y ~ pierwey był w nafzym Karmelitańkim 
re “Brewiárzu , idko świadczy Jan Bollandus 
zał mowiąc: Chociaż Karmelitańfki Zakon 
ae przedtym zdawaych czafów, Uroczyfłość 
zaś corocznią piątego dnia. Stycznia ow 
go wat, ktory dzień w dawnych zianujkiy- 
bie ptaćb, y Karmelitanfkich , nanotowany wi- 
go 

es 

ga 

im 

ał, 

RZE ! ; = : 
"_. Qi Więta Eugenia, z Narodu Włofkiego, 
* 6 z Qyczyzny Rzy.mianka,Rodźicow miá- 
"2 ła Szlachectwem fiawnych, Oycu Imię 
SA było Filip, Matce Claudia, dwoch miala 
A Braci, iednego Awita, drugiego Sergiu- 
fza. / Filip iey Ociec od Cefarza Komo- 
2 da pofłany do Egiptu, aby w Alexandryi 
= był Starofłą, y nad innych Egyptu Staro- 
iugj fow, był ftarizym.  Gdybył pogańfkich 
"4 Cefarzow Miniftrem y fluga, wfzyftko 
ko według praw Rzyimfkich dyfponował, bę- 
a - dac bardziey przyiacielem Filozofow, á 
il- niżeli bałwánow, ktore dla trádycyi czcił, 
eli ale nie dlá mądrego rozumienia, czarno- 
z xiężnikow weale zniofł, żydow áni dał 
Sr wípomnieć, Chrześćianom, daleko od A- 
iag lexandryi pozwolił miefzkać. 

nE 100. Eugenia gdy za fłaraniem Rodźi-- 
Ha cow, ięzyká tak Łacińfkiego, iako y Gre- 
SE ckiego dofkonśle nauczonś była, nietyl- 
ża ko mnieyfżych nauk, śle też y Filozofii 
SE wyuczoná, wyfokiego dowcipu,y wielkiey 
nz była pamięći, pięknieyfzego iednák umy- 
ye flu y urodziwfzey czyftośći. Piętnaftego ży- 
o” cia fwego roku,odAciliś,czyliAcyliufza,Sy 
ü- naAquilina,Senatora naypierwfzegoRzym- 
€= fkiego, za Oblubienicę profzoná:  fpyta- 
We na od Filippa Qyca, ieżeli chce być za 

ex ślubioną, tak wyfokiego y godnego uro- 
en dzenia młodźianowi? odpowiedźiała: mg- 
yg ża zobyczaiow niezurodzenia obierać po- 
ák trzeba, z ktorym życie prowadzić potrze- 
ie ba, a nie z Rodzicami. Gdv dla miłośći 
y- ezyftośći, y innym konkurrentom ták fię 
e- wzbraniała, z łafki Bofkiey, S. Pawła liftow 

1y doftala, zktorych czytaniá nauczona, po- 


częła być fercem Chrześcianką, choć pod 
ftrażą była Rodźicow poganow. 

Aże chciałąń bez wiadomości Rodźi- 
cow z Chrześćianami konwer(owść, pro- 
fila Oyca aby iey do ogrodu, na przed- 
mieśćiu Alexandryi będącego, pozwolił 
dla rekreńcyi poiechać, doktorego upro- 
fiwfzy fię, iadąc z fwemi pokoiowemi 
Protufem y Hiacynteim; śpiewaiących u- 
ftyfzalą Chrześćian: > 
pagańjty fiatani , BOG naf zaś Niebiofu 
fworzył, To ufłyzawizy weftchneła, 
y plakać poczęła, z wfpoómnionemiPoko- 
iowemi radę uczyniła, iakim by fpofobem 
Chrześćiańfką Wiarę, oraz y Zakonną 
profeffyą przyiąć mogli, z Bofkiego ná- 
tchnienia rzekła: płeć moię bidłogłowfką 
Habitem męfkim głowę poftrzyżoną po- 
kryć, y żeby od tych czas bracią fię nazywać; 
Ci ná to pozwolili, y rozkazała im aby na 
zadutrz odefławfzy innych wprzod, oni 
aby przy karetce, wktorey iechała, Pannę 
wyfadzili blifko Klafztoru, w ktorym Pre- 
zydował, y Starlzym był Sw. Helenus Bi- 
fkup, z Teodorem Kapłanem czyniącym 
cuda: ktory ślepych oświecał, fzatanow 
wypędzał, y rożne uzdrawiał choroby. 


* Nazajutrz wierni Eugenii TOWwa-= ior 


rzyfzowie do fkutku przyprowadźili to, 
co poftanowiono było, yP.BOG famich 
iptencyi zadofyć czynił, bo fię trafiło, 
że S. Helenus,Heliopolis Bifkup, z wizy- 
ty pobliżfzych Klafztorow powracał, w 
aflyftencyi Towarzyfzow więcey niż dźie- 
fięć tyfięcy śpiewaiacych y mowiących: 
Droga Sprawiedliwych fala fie profa, y 
A > podrożą 


Wjfiy/cy Bożkowie. . 
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podroża SS. przygotowana. Ktore flowa 
iakoby w fobie mowione były, y według 
fwoiey intencyi przyiąwizy Eugenia, po- 
koiowym fwoim radźi aby fię do drugich 
przyłączyli śpiewaiących, y z niemi do 
Klafztoru wefzl. Pyta fię o S. Helena, 
ktory fam ná ofiełku fiedział, y wiele o 
nim uftyfzała: iako kiedy iefzcze był mło- 
dym w Klafztorze, takiey był 'świątobli-- 
wośći, że węgle goreiące w Habicie bez 
-fpalenia noft.  Dowiedźiatź lię iako Za- 
reá[za Czarnoxięźnika zwodzącego Chrze- 
śćianow w Heliopolu zwyciężył, naogień 
wyzywające ( u dawnych Chrześciaa 
częfte bywało na ogień wyzywanie, kie- 
dy niebyło dowodow innych do probo- 
wania, y rozfzerzenią Wiary S. iako Hi- 


nus zpuł godźiny wpoizrod ogniś ftal, 
Zareśńs wrzucony od poipolfiwa, począł 
gotzeć, ale przez ©. Helena, z ognia w 
puł opalony, wyprówadzony y wypędzo- 
ny. E 5 ` 

To flyfząc S- Panná z pobożnośći 
wefichneła, profila tego od ktorego rela- 
cyą miała tych cudow, aby za iego me-- 
dyścyą mogła być zi owśrzylzami do S. 
Bifkupa w prowadzoną, opowiadałąc, że 
razem z fwoiemi Towarzyfzami, od Bo- 
gow pogańfkich, do Wiary Chryftulo-- 
wey chciała fię nawrocić , gy do Zakonu 
_wiłąpić. Obiecał ten, że fwego czafu miał 
ich wprowadźić, iak tylko w Klaiztorze 
przyięty cokolwiek odpocznie. Tym 
czalem do owey Swiętey kupy, Oraz z to- 
warzyfzami przyłączona Eugenia. Wi- 
dźi z Klafztoru zachodzących drogę Sw. 
Helenowi Zakonnikow, y fłyfzy śpiewa- 
iących: Przyżeniśmy BOZE miłofierdżie 
_zwoie w pofrzod Kościoła twego. W cho- 
dzi z drugiemi, wfzyftko uważa, y miło- 
śći Bofkiey ogniem zapałona, dobry fwe- 
go pragnienia początek P. BOGU. pole- 
cała, oczekiwaiąc zakończenia. To 
fię dźiśło blifko Alexandryi w Klafztorze, 
ktory za świadectwem Baroniufza Roku 
Pańfkiego 198. był nafzych Effenow, dla 
tego nafzego Inftytutu Prorockiego, y 
Karmelitańfkiego. W ten czas w Mie- 
ście Rodźice Eugenii z ftraty, ukochaney 
, Corki niepomiarkowanie zafimuceni, ie- 
dnak nieco pociefzeni, gdy po uczynio- 
ney wielkiey inawizycyi y fzukaniu, U- 
wierzyli że od Bogow wzięta, y między 


ftoryeS. twierdzą) nienaru;zony S. He łe- 


ZYWOT 


Boginie policzona. Dla tego Ociec iey 
z famego złota obraz kazał ulać, on dedy- 
kuie z wielka radośćią. Matka iednak zdwie- 
ma bracią, Eugenii płakać nieprzeftawała. 

Po odprawionych rannych pacie-- 
rzach , trochę fię ufpokoił Sw. Helenus, 1 
potym kazśł koło Sexty nagotowść, aby 
Miżą S. celebrował, y do godźiny dźie-- 
wiątey pofżcząc, potym fię pofilili. Spo- 
czywaiąc 5. Bifkup miał (en, w ktorym do 
bałwana białogłowy był prowadzony, aby 
iey ofiary oddał, rzekł do tych, ktorzy | 
go trzymali:  Pozwolete mi abym mogł 
rozmowić fie z Boginią walą. Do bal- 
wana zaś rzekł: _ Uznay fie być fiworze- | 
niem Bojkim, y mieday fie adorować: Gdy 
ocuciwizy fię, tę wizyą Bifkup S. uważa: 
przylzedi do niego Eutropius pofłaniec ; 
Eugenii, daigc znać o niey, y iey towa- 
rzylzach, Mąż S. podniożfży oczy wnie- 
bo, rzekł: Dźiękuigć JEZU dobry ktoryś 
mi tę rzecz oznaymił. Potym . kazał 
trzech tych mfodźianow wprowadźić, y 
wźiąwfzy za rękę Eugenia modlić fię po- 
czął y na ftronę wźigwfzy, pyta fię ich, 
z kądby byli, y oco profili, na to Euge- 
nia odpowiedźiała. _ Jezdeśmy Rzymia- | 
nie, iednemu z tych moich Braći Imię 
Protus, drugiemuHyścyntus mnie zaś Eu- | 
geniusz. Naco S.Hielenusodpowiedźiał, 
fiufznie fię zowiefzż Eugeniutzem , mę-- 
żnie bowiem fobie poftępuiefz, y nieu- 
fralfżone ferce twoie, dla Wiary Chry- 
ftufowey prawdziwie iefteś Eugeniufzem, > 
śle y to chciey wiedźieć, żeśmy przez Du- 
cha S. wiedźieli, żeś ty Eugenia na cie- 
le, y iakoś tu przyfzła, yże fą twoi po- 
koiowi, o tym wiem, śle y to miP. BOG 
obiawić raczył, żeś wdźięczny przyby== 
tek w ciele twoim P. BOGU przygoto-= | 
wała, ftrzegąc Panieńfkiey czyfłośći, ytes 
raźnieyfzych czafow, fałfzyweś rofkofzy 
pofiponowała Wiedz otym, Że za 
CHRYSTUSA, wiele cierpieć: będźiefz, 
Ale niech cię ten ratuie, ktoremuś fię ty 
oddała. Do Protufa y Hyacyntha obros., 
ciwfzy fię rzekł: W cieleniewolniczym E 
będąc, uczciwą godność zachowaliśćie, 
mężnie y chowaycie.  Więcwam CHRY-= 
STUS Pan mowi: * Zaprawdę powiadam 
wam, iuż was mie bede nazywał fugami, 
dle przytacielami, y wy błogofławieni ic- 
fteście żeśćie ufłuchali DUCHA Swię- ` 
tego, Żeśćie zgodnie uffuchali nápo ` 

- mnienia | 
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S. Eugienii 


mnienia Zbawiciela, razem do chwały 
Niebiefkiey w nidźiecie. To błogofła- 
. wiony Helenus w oczach famego tylko 
P. BOGA bez świadkow innych opowie- 
dźiał, ftoiąc we frzodku ich, y kazal Eu- 
genii tak wfukni męfkiey chodźić, śni 
ich porzucił, poki nie byli dó Chrztu S. 
wyuczeni, potym y w Habit Zakonny o- 
bleczeni. 
; Eugenia w Męzkim Zakonnym Ha- 
bicie, wielki w dofkonśłośći poftępek u- 
czyniła, iako y w pifina Sw. taiemnicach, 
ktorego prawie całego, przez dwie lecie, 
na pamięć fię nauczyia, takie miałA wnę- 
trzne ufpokoienie, że  biogofiawio-- 
nych  nieodmiennośći — partycypowa-- 
ta. Mowa y dyfkurs icy był po- 
- korny w miłośći, rzetelny, w poraiarko-- 
waniu, bez niedolfkonalośći imowienia 
fię ftrzegąc innych w pokorze przewyż-- 
fzyła, żaden iey ua modlitwę nie poprze- 
dził, wfzyftkim wlzyftko fię ítala. Smu- 
tnego ciefzyła, zwefelącyu fig wefeliia, 
gniewliwego iednym ffowcem umitygowa- 
ła. Tẹ łafkę od P. BOGA miaia, że ko- 
gokolwiek boleiącego nawiedźiia, zaraz 
wfzelka boleść odltąpiła. _ Towarzyfze 
iey Protus y Hyścynthus naśladowali iey 
wiernie, Panu BOGU fłużąc, tik dofko- 
nała, tak roftropná, y tak przykładną była 
wfzyfikim Eugenia, że po trzech lat Za- 
konney Profeflyi, wiżyicy ią godną być 
fądźili, aby była Opatem obrana, na miey- 
fce zmarłego, gdy fię wfzyley Zakonnicy 
na to zgodźili chciala P. BOGA fię po- 
radźić, y zEwangelii iego woli Bofkiey 
fię dowiedźieć, gdy przypadkiem Xięgę 
otworzyła, napadła na to mieyfce, gdźie 
P. JEZUS Uczniom fwoim mowił: Wre- 
cie, że Xiażeta Narodow ją goduieyfiemi 
nad rych co im panuią, dle miedzy wami 
nietak ieft, ale kto chce być między wami 
pierwfiym, niech bedźie oftatniim , y kto 
chce być między wami Panem, niech bedżie 
fuga wafzym. Tego fię doczytáwízy, 
aby wfżyftkich pragnieniu zadofyć, uczy- 
nila, urząd przyięła, iednak oftatnie Kla- 
fztoru pofługi czyniła, bardziey uflugu-- 
iąc im, niż rozkazuiąc: naypierwfza u-- 
ftawicznośćią do wfżyftkich Aktow zgro= 
madzenia, ofobliwie choru, z kąd takiey- 
nabyła świątobliwośći, że cudź czyniła: 
ślepych oświecaiąc, opętanych uwślnia- 
12G. 
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Matrona nieiaka w Alexandryi, mię- ro4 

dzy innemi naygodnieyfza, imieniem 
Maianthia, gdy ciężko ná kwartannę przez 
rok y więcey chorowała, o świątobliwo- 
śći flyfząc Opata, przyfzła do Kiafztoru, 
namaizczoną przez Eugenią oleiem, do-- 
fkonśle ozdrowiała, wiele na znak wdźię- 
cznośći, przyfiała od złota y frebra poda- 
runkow kofztownych, ktore częfto pofy- 
tala, częfto też nazad Eugenia odfyłała, 
mowiąc: że ma dofyć, y nadto wfzyfi-» 
kiego podoftatku w Klalztorze.  Pokufą 
podwiedźiona Malanthia, y` pięknością 
młodey Eugenii, ktorą być męfzczyzną 
zHłabitu y Profeflyi rozumiała, poczęła 
affektem nieczyftym fprzyiać iey, y zmy= 
śliwizy fię być chorą, aby do nieyprzy- 
fzla, zobaczywfzy Eugenią, {woy affekt 
iey wyiawia, obiecuiąc całey fortuny fwo- 
icy, Oraz y fwoim Panem ią uczynić, by- 
łe tylko woli iey zadofyć uczyniła, kto- 
rey odpowiedziała Eugenia:  MWiech* two- 
ia fortuna y bogactwa maig jwoich Panow, 
tobie podobnych, nas kontentuie z Chryftu- 
Jem żebrać. Bogaty dofyć iefl, kto z Chrym 
flujem ubogim teft. Niech będą oddalone 
od ciebie tmaginacye pożądliwośći , bo nie 
ief zbawienna ta, ktora cię opanowała t= 
maginacyd. "Takie odebrawfzy oddalenie 
Nielanthiń, przemieniwizy affekt w złość 
y furyg, pofłanowiła zgubić Eugenia, 
ktorey nakłonić nie mogia. Pofzła tedy 
do Starofty, Zakonnikow ofławia, y de= 
ipektuie ich Opat4, fkarzy ogrzech nic- 
czyftośći, iakby fobie _gwąłt enciał uczy- 
nić. Jey powieści y flug relacyi zmy- 
śloney, wierząc Starofta, flug Bożych ka= 
zawfzy' powiązść y do więzienia wtrącić, 
prętko ich máiąc na śmierć dekretować, 
ktorych Sw.Eugenia ciefzy, obiecując 
wfzyftkim w Imię Bofkie chwałebną wol- 
ność. Gdy fądu dzień przyłzedł, na ta- 
kie widowifko całe Miśfto fig zbiegło. 
Starofta flug Bożych fłowami y konfu-- 
zyą prześladował, między innemi pyta- 
iąc fię! ieżeli CHRYSTUS fwoich uczył 
Uczniow nieczyftośći? ktoremu Eugenia 
odpowiedźiśła: Pan moy JEZUS Chry- 
fius, ktoremu id fłużę, czyfłośći uczył, w 
czyfłośći ciała Żyiącym, Żywot. obiecuie 
wieczny , naficy ofkarżycielce Melanthiż 
Sall mogę zadać, y wkrotce tego iey do-= 
wiodę, teżeli mi na imię Cefarza. twotaą 
zwierzchność przyfięźć, że zwycjężoney ka- 
rać nie 
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36 
yat nie bedzieß. Fak iey poprzyfiągł Sta- 


rofia, rzekła Kugenia: 
zarzucony excefs dla miłości Pana BOGA 
cierpliwie znieść, y czyftość moig temu tyl- 
ko obiawić, dla ktorego miłości zachowa- 
na, dle żeby niechełpria fie ze fug Bożych 
klamliwa śmiałość, krotko mowiąc, wyia- 
wię prawdę, nie dla prożney cbwały, y fla 
wy, dle dla Chwały Imienia CHRYSTU- 
SOWEGO, tak wielka ieft Imienia iego 
| cnota, że też y płeć białągłow(ka, męzkiey 
| fatecznośći y godnośći dofiępnie. To 
wymowiwlzy, od głowy rofpięła Habit, y 
pokazóła fię być białogiową. Potym przy- 
znówfzy fig, rzekła: Tys moim Qycem we- 
dług ciała, Klaudii Matką, Bracia Avi- 
tus y Sergiuf, ia zaś Rugenia Corka two- 
id, ktoram dla miłośći CHRYSTUSA, świat 


z 3 EE z ga 
z rolkoßami y tego marnoserams porzuciła. 


Aro Protus y Hiacynthus pokotowi moi, 
z ktoremim do Cbryfłujewey Szkoży wfią- 
piła.” > 
105. , Poznawfży Ociee Corkę, bracia Sio- 
"9'firę, fłudzy Panią, biegną wfzyłcy doniey 
y zapłákawízy, onę obłapili, dáno znać 
co fẹ ftało Matce Klaudyi, ktora zaraz na 
widowifko przybiegła,- przyniefiono fu- 
knie złotem tkanę, w ktore Eugeniá, lubo 
przymufzona przybrana, y na wyfokim 
tronie pofśdzona, wfzyfiko pofpolftwo 
woláto: Jeden CHRYSTUS, jeden, Y 
prawdziwy BOG Chrześćianfki Wzięła 

z tryumfem Eugeniá, áżeby do takiey po- 
fpolftwa radośći, był dokument y: do-- 
świadczenie iey czyfłośći, widzińny ieft 
ogień znieba fpadaiący, ktory Melanthii 
dom tak obtoczył, że y znaku iey rzeczy 
ktore do niey należały, nie zoftało. Ra- 
dość wielka fię ftałá ludu Chrześćiań-- 
fkiego, ktorego Kośćioł, iakby ofierocia-, 
ły, przez lat ośm był zamknięty, z rado- 
śćią otworzony, przywrocony do Miafta 
lud Chrześćiańfki. Ochrzczony. Staro- 

. fa będący na godnośći, ochrzczona y 
Klaudyś, ochrzczeni y Synowie, przy- 
wrocił Starofta przywileie Chrześćianom, 
zalecalący lift y relacyą do Sewera Cefa- 
rza poflal, że Rzeczypofpolitey fą potrze- 
bni przypomina y kończy, że powinni- 
by Chrześćiśnie bez prześladowania mię- 
fzkać w Miaftach.  Zezwolił na relacyą 
Cefirż, y ftaie fig Miafto Alexadryśń, iak 


ieden Kośćioł . y była wielka radość po. 
wfzyftkich Miaftach, y godność Imienia 


Chrześćiańfkiego kwitnela. 
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Gdy tak przez tryumf. wfpomnio»= 
ney Eugenii naizey, Wiara CHRYS TI U-- 


SOWA zmocniona fzerzyła fię, niekto- | 


rzy możni Alexandryifkiego Miafta bał- 


wochwałcy, daią znać Cefarzowi, żecześć < 


bałwanow w Mieśćie Alexandryifkim dla 
Starofty nawrocenia do Wiary Chryftu= 
fowey, wcale ufłaie, y cała Rzeczpoipo- 
lita pomięfzaną.  Sukceffora przylyła Qe- 


farz na Staroftwo Pereniufza, ktory Filip-- 


pa modlącego fię, przyfiawfzy katow, po- 
taiemnie zabić kazał, ktorego iawnie nie 
śmiał fię tknąć, gdyż wizyftkim był mi- 
tym, y od Roku obrany był Bifkupem w 


Chrześćianow w Wierze S. utwierdzał, 
y wiele ubogim Kośćiołom darow rozdał, 


kazała go Eugenia po śmierći pochować 1 


w Klafztorze, ktory dla SS. Panien wyfła- 
wila, oraz zfzpitalem dla Pielgrzymów 
Chrześćiańfkich. Potym Klaudya Maz 


- Alexandrvi: porabány Filip, trzy dni żył, | 


tka znafzą Eugenią, y zfynami z nowi” 


do Rzymu powrociła, gdźie z wielką rá- 
dośćią Senatu przyięta, ktorey fynowie 
ná nowe godnośći podwyżfzeni, ieden 
Affryki, drugi Kartaginy Stśroftami o-- 
brani. 


o 


Sw. Eugeniá na fwoię pamiçtaigeto 


Profeflyą, poczęła Swięte Panny P. Bocu 
zbierać. iako y Claudia Matka Wdowy, 
wkrotce były dwoidkie ich zebrania. Te 
Chryftufowe Oblubienice, S. Corneliusz 
Papież dytygowźł, y niemi rządźił, w ka- 
żdą Sobotę wizytuiąc, całą noc ná Hy- 
mnach z niemi fię zabawiał, y ną zapia= 
niu kurów Mfzą S. odprawiał. Taka by- 
ła świątobliwośći Eugenii fław4, że teź 
niektore Pogańfkie Panny do niey przy- 
chodziły dla infirukcyi, między niemi 
była Bazylla, z Krolewfkiey familii zro- 


dzonA, ktorá gdy oczywiśćie do niey > 


przyiść nie mogła dla boiaźni Rodźicow, 
uprofiła to fobie uniey, że przez wierne- 
go pofłańca, mogły z fobą korteipondo= 
wać. Ze roftropna była Eugenia, fwo- 


ich flug, y Braći Zśkonnikow, pod pre- ; 


textem pofługi, dla inftrukcyi poflałá do 
niey, y tak Bazylla przez nich nauczona 


Wiary Chrześćińńfkiey, Panieńfką przy: 


ięła Profeffyg, ktorą kryomo S. Corneli- 
us wnocy ochrzcił; przez tych poffań-- 
cow Eugenia, y Bafylla, w każdą niemal 
nóc o Bofkich rzeczach konferowały, y 


I0 


w prętkim czafie wiele CHRYSTUSOWI 


Oblubienic 


_ OTe. 


„warzyfzek fwoich Męczeńfiwie, 


ZRZZ ZZA ZRA OAZA 


S. Eugieniy Ponny y M. 


Oblubienic doftafy, nietylko w Wierze 
Chryftufowey, śle też y do Profeflyi Za- 
konney. Podobnym fpofobem Protus 
y Hińcynthus wielu Młodźińnow CHRY- 
STUSOWI pozyfkali. Gdy na podo- 


- bnych pobożnośći cwiczyła fię z fwoiemi 


Pannami zabawach Eugenia, za czafow 
Waleryśna y Galliena Cefarzow, przeci- 
wko Chrześćianom zaczęto fię prześlś-- 
dowźnie, wktorym wielu Męczeńfką Ko- 
ronç odniofio, ofobliwie Sw. Cornelius 


Papież Rzym(ki, y Cypryanus Bifkup Car-. 


Eugenia nalzá, o (woim y To- 
z Nieba 
maiąc przeftrogę, mowiła Bazyłli: Obia- 
wiona mi od P. BOGA, że za Panień/(ką 
czy/łość maß. cierpieć; ktorey odpowie-- 
ak BE P mnie raczył P. BOG ob- 
jawić, że Męczeń/(ką Korong dwoiaką od- 
bierzefi; iednę ,. ktorąś w dAlexandryi za 
wielkie prace zafłużyła > drugą, ktorey 
przy. krwi twsiey roźlaniu, dofiąpifi. S 


Eugenia ręce fwoie podniożlży, rzekła: 


thaginy; 


Panie JEZU , Synu -Naywyżfiego. BOGA, 


ktoryś dla zbawiema najiego, raczył przyść 
przez Matkę, Nayświgibią PANNĘ, ty 
przez. zaflugę Panieńfiwa, whyftkie kto- 
rycheś mi: powierzył, zaprowadz do Kro- 
jeffwa chwały twoiey. Potym z wielką 
-gorącośćią Ducha, inne Panny Panu Bo- 
cu konfekrowane, do ftrzeżenia Panień- 
fkiey niewinnośći, y męczeńftwa ponie- 
fieniń. zachęcaiąc, tak kończy: _ Naymil- 
fe: Panny, ktoreśćie zemmą w Panieńfkiey 
czyfłośći przefławały, trwaycie w miłośći 
Bofkiey. Czas ieft płakać docześnie, bez 
uprzykrzenia y boiażni, znośćie, abyście 


, czas radości .wieczney , z wielką miłośćią 


mogły przyiąć. Jam was zalecała DU- 
CHOWI S. y ufam, że mi was wjizyfi- 
„kicbw całośći. y niewinnośći konferwować 
sbędźie. + Niechcieycie więcey docześnie twa- 
yzy moiey widźieć, ale uczynki moie, y 
prawy wduchu rozmyślaycie. To po- 


wiedźiawfzy, pocałowała wfzyftkie, y pła=* 


-<cząc fercem męfkim ciefzyła. Pożegna-- 
=fży fię wzaiemnie Eugenia y Bazylla, 
po uczynioney modlitwie, rozefzły fię. 

W tym iedna ze fłużebnic Bazylli, 
pobiegła do Pompeiufza iey oblubieńcą, 
©powiadaiąc, że Panny ftryi Helenus zoftół 
'Chrześćianinem, y fama Panna Chrześći- 


<śnka zoftała; za powodem Protula -y Hy- 
ścyntha; ktorych iako Bogow czci, y fwo- 
P 
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ie Panieńftwo BOGU Chrześćiśńńfkiemu 
poślubiła; y to dodała, że iey nigdy za 
żonę mieć nie będźie. " Pompeiufz do 
Helena-przyfzedł, y powiada mu, że mię- 
dzy trzema dniami chce Małżeńfkie go- 
dy, zpozwoloną fobie .odCefarzow Ba-= 
zyllą, odprawić. ‘Ten domyśliwfzy fię 
że fekret wydany, odpowiedźiał: Poki 
lat niemiała Wnuczka moia, miałem ią 
w Opiece fwoiey, iako rodzony Brat Oyca 
iey, maiąc ftaranie, o iey edukacyi. Te- 
raz kiedy iuż lata przyjiły, że wypla z 0-= 
pieki moiey, y fobie wolną ief, Jama fig 
chce rządźić., Wiec czego fobie życzyf, 
nieiefł to w moiey władzy, dle na woli iey. 
To pofłyfzawizy Pompeiulfz, bardzo fię 
rozgniewał, y pobiegł do domù Bazylli, 
prolząc aby mogł znią niowić, ktoremu 
Panna przez fiug do niego pofłanych, od- 
powiedźieć kazała, że żadney racyi nie ma 
z nim fię ftylzenia, widzenia, áni powita- 
nią. Taką odebrawizy Pompeiufz odpo- 
wiedź, iako fzalony, za faworem Senato- 
row, do nog Celarfkich padfzy, rzekł: 
Daycie ratunek Rzymianom waßym Nay- 
iaśnieyśi Panowie, y Bogow nowych kto-= 
rych Eugenia z fobą z KEoyptu, powróciwfty 
przywiozła, z tego Miafta oddalcie. Da- 
wno to iuż ief, iako Cbrześćidnie Rzeczy- 
pofpolitey. fikodzą: z praw waßych fie na-- 
„śmiewaią, Bogow niesmiertelnych tako pro- 
Zne bałwany pofiponuią, prawa ndturalne 
Jame znoja; matżeńftwo rozdżielaiąc, mnie 
„Bazylie od Wajiego. Maiefłatu pozwoloną, 
porwali. a l 
Tego wyfłuchawfzy, y płaczliwą fkar= 
gą Pompeiufza wzrufzony Cefarz Gallie= 
mus, z porady Senatu, pofłanowił 4by Ba= 
zylla oblubieńca {wego . przyięła, ślbo 
mieczem ftracona była. Eugenią ieżeli 
Bogom. ofiśry czynić niezechce, aby o- 
„krutnie zamordować, y wfzyftkich kazał 
karać Chrześćińnow, y tracić y ich przy- 
iacioł. __ Pofłano do Bazylli, aby oblu= 
bieńcaprzyięta; odpowiedźiała, że ia Kro- 
ła nad Krolow mam Oblubieńca, ktory 
iet CHRYSTUS Syn Boży, áni innego 
niechcę mieć: gdy to wymowiła, imie-- 
«czem przebita. Złapani zaraz Protus y 
Hiacynthus, ktorych do Kościoła zapro- 


_wadzono, źle iak fię modlić zaczęli, bał- 


wan Jowifzą, do ktorego przyprowadzeni 


„byli śby ofiśry oddali, upadł do nog ich, 


y tak fkrufżony ieft, że gdźie był y miey- 
fca nie 


IA aM 


| 


-ica nieznać było. Nicetius Starofta mia- 
fa Rzymfkiego, nie mocy Bofkiey, śle 
czarnoxięzkiey przypadek przypifował, 
kazał ich śćiąć. 
Potym kazał Eugenią do fiebie przy- 
prowadzić, ktorą o czarnoxięzkich nau- 
kach Chrześciańfkich począł fię pytać ; 
ktoremu nieuftrafzenie S. Panna odpowie- 
dźiśła:  Obiecuięć że nauka nafa tefl fku- 
- zecznieyfa niż czarnoxięzka, bo Nauczy- 


-ciel naf ma Oyca bez. żadney Matki, ý Ma- 


kę bez Oyca.. Potym iak go fpłodźił O- 
ciec, że żadney nieznałbiałogłowy, tak go po- 
rodziła Matka, nieznaijąc męża. On 


: zaś ma Oblubienicę Pannę, ktora mu co-- 


1O8. 


_ dźiennie Synow rodźi bez liczby, codżien- 


nie między niemi ziednoczenie ztaką nie- 
winnośćią, że whelka czyfość, wfzyfika 
miłość, y całość; z ich poślubienia pocho- 
dži. > 

To fłyfząc Nicetius zdumiśł fię', ale 
obawiaiąc fię żeby niebył przed Cefa-- 
rzem ofkarźony,, że iey chętnie fluchał, 
kazał ią do Kośćioła Dyány zaprowa-- 
dźić, do ktorey kat zbliżywfzy fię rzekł: 
Okup życie rwoie y dźiedźictwo twoie Eu- 
genio, á Dydnie odday ofiarę. ` Sw. Eu- 
genia ręce fwoie podniożlzy rzekła: BO- 
ZE, ktory wief fkrytośći Jerca mego, kto» 
ryś Panieńftwo mote prawdźiwie w miłośći 
prowadźić raczył, y konferwować , ktoryś 


` mie z Synem twoim, a Panem moim JE-- 


A 


nw ANE ma 


- ZUSEM. Chryfłufem złączyć raczył, kto- 
ryś Duchowi S. we mnie krolować rozka- 
zał, przybądź mi teraz, przy wyznaniu 


Imienia twego Nayiwiętfego, aby fie [kon- 


*fundowali wfiyfcy, ktorzy tego bałwana 
ara, y Ex Jie chełpią śl bożyfczach 
Jfwoicb. 
fię trzęfienie ziemi na tym mieyfcu, y 
fundamenti Kośćioła tak fię zapadły z bał- 
wanem owym, że nic nie zofłało, tylko 
Oltarz ktory ftal przed drzwiami Ko-- 
śćielnemi, przed ktorym fłała S. Eugenia. 
"To fię fiało na Wyfpie Lycanonia na-- 
zwaney, przy wfzyftkich , ktorzy fzli za 
Eugenig: zbiegło fię ludu Rzymfkiego 
nie mało, rożnie wołając, iedni mowiąc, 
Że niewinna, drudzy nazywaiąc czarnoxię- 
źniczką. Dano znać co fię ftało Staro- 
ście, Starofta Cefarzowi donofi, Cefarz 
kazał aby iey kamień do fzyi przywiązać, 
yw Tyber rzekę wrzucić. " W rzucona 
Eugenia w rzekę zkamieniem, zaraz ka- 


Gdy to mowiła Eugenia, ftało: 


ZĘWOB 


mień fię' fkrufżył, á Panna fiedząc nawe: | 


dźie, rzeźwie y wefoło płynęła, aby ia-- 
wno było wfzyftkim Chrześćianomn, że 


CHRYSTUS Pan był z Eugenia, że nie.. 


utonęła, tak iako był zPiotrem áby nie 
utonął na morzu. 

|. Wźiętą z rzeki do łaźni Seweryń-- 
nowych, wpiec wrzucona, ktory tak wy» 


_gafzony, że zimno było, y upał ufłał. 


Łaźnia tak zepfowana zofłała, że nic po 
niey ná potym było. Potym wtrąconą 


do ciemnego więzienia, bez pokarmu | 


przez trzy dni zatrzymana, ktore więzie= 
nie BOG nieprzefłannie oświecał, y U-= 
czynił ie iafne.  Pokazśł iey fię y Zbas 
wiciel, niofąc w ręku chleb biały iak śnieg, 
niewypowiedźianey fłodkośći y fimaku, 
y mowi do niey chleb podaiąc: Eugenia 
weź pokarm z ręki moiey, ia iefiem Zba» 


wiciel twoy, ktoregos całą myślą y fer-=- 


cem ukochałay kocbafi, tegodmia doNiebacię 


przyimę, ktoregom ia zfiąpił z Nieba nazis. 


imię. To wyrzekifzy zniknął,wefołą zoftawi- 
wfzy Eugenią. 2: 


W dźień fam Narodzenia Pańfkie- 109 


go, przyfłany kat, ktory Eugenią wwię- 
zieniu modłlącą fię zaftał, y zabił. 
“rey S. Ciało od Chrześćianow krewnych 
wźięte y pochowane, nie daleko Miafta 


na drodze Łacinfkiey, ná folwarku iey | 


włafnym, gdżie oná żyiąc wielu Swię-= 
tych Ciała pogrzebła. Claudia zaś Ma- 
tka iey, gdy nad iey grobem płakałą, 
pokazała fię Eugenia czuiącey o pułno- 
cy, przybrana w fzatę złotem tkaną, w af- 


fyftencyi wielu Panien, y rzekła: Ra- 


duy fie y ciefi, bo mię CHRYSTUS w proe 


wadźił do radośći Swigtych, y Oyca mego 


do liczby Patryárchow, y ciebie wdźień 


Ktos 


Niedzielny przyimie do radości wieczney, 


Zaleć Synom twoim, a Braci moim, aby 
firzegli znaku Krzyża S. aby Jie fali u= 


czefinikami z nami. To mowiąc ftałafię 
jafność, ktorey oczy znieść nie mogły, 


SS. Aniołowie przechodzący, śpiewali 


Hymn P. BOGU głofami wdźięcznemi. 
"To tylko rozumieć było że Imię JEZU- 
‘SA Chryftufi, y Ducha Przeńayświętfze= 
go, wyśpiewuiąc wfpominali. 
Pannie y Męczeńnicce tak ieft w Martye 
rologium Rzymfkim dnia 25. Grudnia. 
W Rzymie na Cmentarzu Aproniana Św. 


Eugenii Panny, ktora: zaczafów Galliena 


Cefarza, po wielu cudow znakach, po ze” 


-branych 


y% 


tc 
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branych SS. Panien Chovacb, za Nicetiußa 


Miafła Rzymfkiego Starofły, długo cier==" 


pa, na ofiatek mieczem śćigta; `y Mę- 


36 ko ko ko oł kk o kok ko de kkk 


S. Dyonizego Wyzn: yPp. 
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czeńftwo iey ftało fie RokuPańfkiego 264. 
Zycie iey znayduie fię w Xiędze w życich 
SS. Oycow, y innych Autorach. 
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Zymoi Swiętego 


, fWięty Dyonizy Papież, był urodze= 
niem Greczyn, iako Pańftwo Greckie 
maiąc w blifkośći Azyą wielką, ktorą 
dźieli Bosphorus, oraz y Syryą w fobie 
zamykała, z tey racyi Dyonizego S. żebył 
rodem z Syryi, pifzą, drudzy, ktorzy bez 
` probacyi nazywali go Włochem, z Miá- 
{ta Turryi, w Kalabryi, ktorą więk(zą Gre- 
cyą nazywano, y tak by był z Imienia tyl- 
ko Greczynem, nie z urodzeniá, Nie- 
mafz nic pewnego o iego. Oyczyźnie, 
daleko bardźiey o Rodźicach iego, pe- 
wnośći mieć fię nie może, tak od Hifto- 
„rykow Zákonu nafzego, iako y od innych 
ktorzy Zywoty Papieżow, albo Hiftoryą 
Kośćielną pifali. "To pewną że Dyonizy 
„był Zakonnikiem, á raczy Anachoretą, y 
Puftelnikiem, iak wfzyfcy Autorowie na- 
zywaią: y ztego generalnego tytułu, 
choćby niebyło partykularnego , do na-- 


. fzego Zakonu Karmelitańfkiego należśł 


by, ktory od Eliafza Patryśrchy S. fun- 
„dowany, na pierwfzych Kośćioła S. po- 
czątkach, przez trzyfta lat íam tylko ie-- 
den, y nie rozdźielony perfewerował, pod 
Imieniem Prorockiego, albo Elińfzowe- 
go Zakonu, iako fię wzwyż powiedźiśło. 
Potym za Antoniego, Bazylego Wiel-- 
'kiego namnożyło fię Zakonow, ktorych 
wfzyftkich ieft początkiem Karmelitarifki. 
Zyl Dyonizy trzeciego wieku, przed po- 
mnożeniem innych Zakonow. -Nazywać 
Dyonizego tamtych wiekow Zakonni-- 
kiem, ieft go nazwać Karmelitą, ale 0-- 
procz tego tytułu pofpolitego, ieft party- 
kularny: bo tak wielu Hiftorykow, ták 
nalzych, iako y innych pifząo nim, że na 
Gorze Karmelu życie prowadźif Zakonne. 
> Jeden z nafzych Karmelitow Mąż pobo- 
*żny, między innemi Zakonu nafzego Swię- 
temi, w proceflyi idącemi, z Bofkiego o- 
biawienia, S. Dyonizego iakoby innym 
prezyduiącego poznśł, iako referuie Le- 
Zoftawizy Karmelitą nafz Dyo- 


Dyonizego Wyznawcy y Pa- 
pieża. 


nizy, naśladował SS. owych Zakonnego 
Życia Wodzow, ktorzy poftawiwizy fo- 
bie budki, blifko Jordanu rzeki, y porzu- 
ciwlzy Mieyfkie pomięfzkanie , korzon- 
kami leśnemi. żyli, puftelnicze, czyli Za- 
konne, y prawdźiwie Prorockie Życie pro- 
wadźił. Jako wiego pacierzach wyrażo- 
no. Długo ná Karmelu, czyli w innym 
Zakonu Klafztorze żył, nie mafz pewno» 
śći. To pewna, że wowey ofobnośći 
Zakonney, y cwiczeniu fię w Cnotach SS. 
wielkiey nabył dofkonałośći, dla ktorey 
u wfzyftkich był wopinii świątobliwośći 
fiawnym, y na Papieftłwo podwyżfżony. 
Pewnie abowiem nie dla inney racyi y pre- 
textu, na tak pierwfzą y wyfoką godność, 
Grecki Zakonnik mogł być podwyżfżony. 
Roku Pańfkiego 26r. dniń 12. Së- 
ptembra, za Waleryána y Galliena Cefa- 
rzow, we trzydźieśći pięć dni, po Mę-- 
czeńftwie S. Syxtusa Papieża, nafz Dyo- 
nizy obrany. Naywyżfzym Bifkupem, Sw. 
Syxtufa Sukceflorem. Na Papieftwie 
świątobliwie żył, y-dobrego Pafterza Ko- 
śćioła S. urząd, y funkcyą odprawował: 
Owieczki CHRYSTUSOW E dobrą nau- 
ki pafzą karmiąc, y od wilkow ftrzegąc. 
Pentapolitańfcy niektorzy Bifkupi, donie- 
śli do niego drugiego Dyonizego, Bifku- 
pa Alexandryi, iakoby o Wierze $. nie 
dobrze trzymał, ktory po Herakliufzu na» 
ftępcą był ná Bifkupftwo. _ Fundament 
tey delacyi taki był, że wtenczas wlzczę- 
ło fię heretyctwo Sabelliufza, przeciwko 
ktoremu gdy pifał wfpomniony Dyoni- 
zy, między rożnemi racyámi y argumen* 
tami, inny błąd wpiłał z nieiakiey nieo-« 
ftrożnośći, bo iefzcze Aryśńfkiey here- 
zyi niebyło, przećiwney Sabelliufza, mię- 
dzy ktoremi Wiara Chrześćińńfka fzro- 
dek. trzyma. Sabellius w TROYCY Prze- 
nayświętlzey, iako iednę kładł naturę, tak 
y iednę twierdźił być Ofobę, rożnie na- 
zwaną: Oycem od Stworzenia, Synem od 


TIL. 
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Odkupienia, y Duchem S. od Oświecenia. 
Aryulz zaś przeciwnie, iako trzy realne 
rozdźielił Ofoby: Oyca,y Syna, yDuchaS. 
tak też trzy natury rozdźielał, Synś y Du- 
cha S. nazywał tworzeniem, lubo nay-- 
godnieylzym. _ Obadway Przenayświęt- 
{zey TROYCY Swiętą Taiemnicę zno- 
fili, ktora ná iednośći w Naturże, ztrze- 
ma Ofobami fię funduie. Gdy tak Dy- 
onizy Alexandryifki, przeciwko takim 
tym błędom Sabelliufza pifząc, między 
Ofobami rożnośćią, niby y Iftoty y Na- 
tury kładł rożność, od wfpomnionych 
Bifkupow był ofkarżony.  Nafz Dyoni- 
zy, iako Papież Rzymiki, Concilium dla 
decyzyi tey kontrower(yi złożył, y ofkar- 
żonego: napominał, aby fivoiey Wiary 
dał racyg. Co uczynił nayprzod liftownie, 
potym Apologią w czterech Xięgach ná- 
pilal, o iednośći Bofkiey iftoty y Natury, 
y otrzech Ofobach. AUznaną zatym iego 
niewinność y rozgrzefzony zoftał 
"Z tey okazyi Dyoniżyufz nafz wy- 
dawfzy mądre Xięgi w tey materyi, Wia- 
rę Chryftufową oświecił. Jako S. Ata- 
nazy naucza, mowiąc: Z Dyonizego Pa- 
pieża Rzywjkiego Xiag , ktore wypifał 
przeciwko tym, ktorzy Syna Bożego fwo- 
rzeniem nazywatą, oczywiście fie pokazuie 
Herezyd , CHRYSTUSOWI przeciwnych 
Arydnow, nie teraz dopiero, ale zdawno- 
śći od wfiyfikich potępiona. Ze był uczo- 
nym naiz Dyonizy, tak herezyą Sabelliu- 
{za iuż będącą zniofi, że y Aryśtfką kto- 
ra w prętce powftalá,: inż impugnował. 
Y ták frzednig, á raczey Kroleyfką drogę 
utorował, ktorą przeciwne. te fobie here- 
zye, to ieft Sabelliufza, y Aryufża znie-- 
fone być miśły. O czym Baroniufz tak 
pifze: Zrąd łatwo dochodźić, że Dyoni- 
zy Rzym/ki Papież, aby mogł fie każdy 
firzedz, frzednią a prawie Krolewfką prze- 
- torował drogę, tak właśnie iak dobry He-- 
"tman wokazyi, tak fkrzydła prawego ra= 
tował, że y lewe fkrzydło dobrze opatrzo= 
ne było. W ten (pofob prawdźiwey Wie- 
rze S. taka Opatrzność fie flata.  Ofo- 
bliwym Sabelliufza Herczyi był promo- 
torem, Nepos Bifkup Egypfki, ktorego 
dociekfzy być Heretykiem, fkarał Dyo- 
nizy, czwartego Roku fwego Papieftwa. 
Tegoż czafu Paweł Samofiteńfki, Bifkup 
Antyocheńfki Herezyśrcha, fwoie błędy 
rozfiewał, CHRYSTUSA Pana Czło-- 
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wiekiem fprawiedliwym, 4 nieprawdźiwymi 
Bogiem nauczaiąc. Zadńey w'Nayświet= 
fzey Troycy Ofob dyftynkcyi y rożnośći 
nie przyimuiąc. _ Y ná tym fię potym he- 
rezya Aryanfka ufundowała. 'Fwierdźił 
Krew CHRYSTUSA Pana, w Nayświęt-- 
fzym SAKRAMENCIE być fkaźytelną, Hy- | 
mny Kościelne, iakoby nowo wymyślo= 
ne odrzucał, © Y iakoby żydem trącąc, 
obrzezanie iakoby potrzebne wprowa== 
dzał. Te nowe herezye rozumieiąc - 
nafz Dyonizy, Xięgami {wemi y nauką 
konfundowśł, y znofił; przeciwko tym 
pifał także drugi Dyonizy Alexandryifki, 
Mowi tedy Sw. Atanazy, lib: de Synodo: 
Dwoch. bowiem było Dyonizych, dawno 
przed temi fiedmdźiefiąt, ktorzy Samofatena 
znieśli, ieden był w Rzymie, drugi! 
w Alexandryi. Potym S.Papież dla fku- 
tecznieyfzey ich kondemnacyi y potę-- . 
pienia, w Antyochyi Synod fiedmdżie. | 
fiat Biflkupow zebrał, gdźie Paweł fm 
wyznał fwoy błąd, y obiecał poprawę: 
pozwolono mu Wiarę S. trzymać, iegg 
błędy fkaffowawfzy. y wykląwiży; śle po- 
znawfzy iego zdradę, znowu zebrawiży 
Synod, publicznie dekretowśny,, y z Bi-- 
fkupftwa zrzucony. R.P272. ktory byl 
oftatni Dyonizego nafzego. ©) 
Za panowania Galiena Cefarzá, pory 
koy Kośćiołowi Sw. przywrocony byl. 
Czuyny y pilny S. Bifkup Cmentarze y 
Kościoły ktore z Pafterzow, za przešlado. 
waniem okrutnym WaleryśnaCefarza, by- 
ły ofierociśłe, Kapłanom rozdał. .. Para- 
fie, y Diecczye za Miaftem poftánowil,y 
tak wiele pożytecznego Kościołowi Sw. 
poftanowił. Czego wizyftkiego doczy: . 
tać fię możefz w liśćie iego, do Sewer 
Cordubeńfkiego Bifkupa pifinego, R.P 
270 gdźie to pifze: „O Kościołach Pa 
rafalnych: radżifi fie Apoftolfkiey władzy, 
iak niemi rządźić, przez Kordubeńfką Dý 
ecezyą, y iak ich dźielić Kapłanom? lepiey 
twoiey miłośći poradźić niemoge, tylko tak 
iakośmy poftanowiki w Rzymfkim Kościele: 
Kościoły między Kapłany rozdali śmy, Cmen 


“tarze y Parafie podźielikiimy, tak, żeby 


ieden drugiego Parocby, gruntu, terminu, 
y prawa fie nierykał, ale żeby każdy był 
"kontent z fwoich terminow, „fobie nazńd-= 
czonych. Y tak żeby każdy fwego Kośćie 
'ła, y trzody fobie oddaney pilnował, iako 
powinien będźie przed jądem firafinego $- 
s dźiego, 


po- 1 
był. 


EE 
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dźięgo, ze wfiyftkicb fobie poleconych od- 
dać rachunek, a nie fad, ale chwałę yna- 
rode odebrał. - Taki fpofob naymilßy to- 
e Y wjiyfkkim Brfkupom naśladować po- 
trzeba; y co pifie tobie, chciey wjiyfikim 
oznaymić, żeby Generalny, y pofpolty był 
dla wfiyfikicb porządek. 
Dwarazy S. Papież Ordynował w Mie- 
fiącu Grudniu, gdźie ordynował Kapła-- 
now dwunafłu, Dyakonow fześćiu, Bifku= 
pow narożnych mieyfcach fiedmiu, mię- 
dzy niemi uczynił Bifkupem Sw. Zamę. 
ktory między Bifkupami Bonońfkiemi, 
dawnośćią prym bierze. Y poftanowi-- 
wizy Katedrę Bifkupią na przedmieściu, 
Wiarę Chryfłufową opowiadać począł. 
Jeżeli by zaś miał być pierwfzym tak fta- 
wnego Miafta Bifkupem, nie malz pe-- 
wnośći, bardźiey trzeba rozumieć, że w 
tak. fliwnym Włofkim Mieście, poprze- 


dźili inni Bifkupi, ktorych pamiątki nie 
mafz. i Š 
Sw. Dyonizy tak wiele prac za Ko- 
śćioł Boży, przeciwko Heretykom, y prze- 
śladowcom poniożfży, fzczęśliwie życie 
zakończył w P. BOGU, pełen dni, y do- 
brych uczynkow,: dnia 26. Grudniś, R. p: 
272. fiedźiał na Stolicy Apoftolfkiey lat 
iedenaście, miefięcy trzy, dni czternaście. 
Pochowany na Cmentarzu Callia, na 
drodze Appiś. Wielu ieft tak z nafżych, 
iako y innych Hiftorykow, ktorzy Dyo- 
nizego nafżego Męczennikiem nazywaią, 
że wiele pracy ponofił dla Kościoła, kto- 
re życia mu fkrociły: ale befpieczniey z 
"Martyrologium y innemi, między Wy» 
znawcami go obferwować. Jego ży: 
wot pifali ktorzykolwiek SS. Papieżow 
Życie opisowali. 
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Zywoi 5 więtego Spirydiona Wyzrawcy, Bi- 


Więty Spirydion urodźił fię na Wy-- 

— ipie Cypru,. morza Medyterańfkiego, 

okolo R.P. 274. z Rodźicow uczciwych 
-y bogatych, za ktorych pilną edukacyą, 
dobrych obyczaiow, y nauki początków 
wyuczony. Młodośći iego y przed, y 
po Mafżeńftwie inklinicyą y cwiczenie, 
tak opifiie Metaphrafiess  Zrodżiła Spiry= 
diona Wyjpa Cyprus, mie był wymownym, 
ani politycznych y modnych obyczaiow, 
konwerjacyą fie ami żartami mie bawił, dle 
prołży y Jpokoyny, oddalaięc fie od niepo-= 
trzebnych zabaw. Naprzykład S. Jaku- 
ba Pażryarchy Życia, tak fie ułożył, odyż 
też był Pafterzem owiec Jwoich, że nie 
był wcale Pafterżem, á raczey Pajłuchą, 
ala fwoiey wielkzey profłoty, y STUDIA 
fkich obyczajow: dle był lafkawym, łatwym, 
y milym; ftrzegł fie sednak po/politych kon- 
werjacyi. > Sa zas y gościom podro- 
żnym, dąfkawy był. do niego przyfłep, ytak 
zm fie świadczył, łatwym y miłym, żenad 
zanych ludźi w dyfkur/ach był uciefirnym. y 


, do użyczenia fwego dobrego mienia, Bezo- 


drobliwym y boynym. : * 
> Tę zabawę miał Spitydion, będąc 
bezżennym Miodźianem, taka jego kon- 


Q 


JRupa I rimpibunifkiego. 


dycya była, y konwerfacyń. Gdy iuż 
był fpolobnym -do poftinowieniś fię, z 
rozkazu Rodźicow, Pannę uczciwą wziął 
tobie zá Zonę, zktorą miał Corkę Imie= 
niem Irenę. W tym fwoim poftanowie= 
niu godnym, według fwego chwalebne 
go zwyczaiu, miłośći y miłofierneimi prze» 
ciwko bliźnim bawił fig uczynkami, os 
fobliwie ubogich ratuiąc, y gośći podro= 
żnych przyimuiąc, co daley opifuie Mes 
tapbraftes: Gdyminął iaki. pielgrzym, kto- 
regoby on do domu Jwego nieprzyiął, była - 
mu bardzo nie miło, tak właśnie, iakoby 
żakiey wielkiey rzeczy y badzo potrze-= 
bney, miał firare, był zawfe wefołego dni= 
muju, w w/panidłego Jerca dojiczodrobliwo=, 
séi. Tym zaś ktorzy wdwogę wychodźi- 
I, whelk wygodę czynił: ktorzy zfatysz, 
gowani byli, nogi im wnywał, do fłużenia: 
do fłołu, ydoinney pofługi, dla przyjażni był. 
zawjje ocbotnym, yuczynnym; yczęśćiej te 
poflugi Jam czynił, niżeli iego fłudzy, kto- 
rzy Panom fwoim radzi poflugi czynią. 
Była wnim pomiarkowana z powagą pros 
fota, zwy/paniałośćią amimufiu ludzkość, 
z miłością niefpracowaną,wdźręczna tfirze= 
miężliwość, wktorey Jie bardzo kochat, y 
iey fig 


-dey fie trzymał, bardżiey niż czego innego. 
Ktory zżoną wfłydliwą nie długo anigfska= \ 
iac, fiawfiy fie Oycem dźieći, potym wjsyfi- 
kie rafkofzy światowe y konwerjacye mg- 
żmie zwyciężył Tym [pofobem. jłodycz 
enor zbieraiąc, y na prawie Bofkun rozny- 
ślaiąc, ftat fie przyiemmym, y naylajkas- 
whym. Słowem abym powiedźiał, być Spi- 
rydion naf niebiefkich cnor przykładem. 
tore wfzyftkie wjobie wyrażał, do kto-- 
vych naśladowania niewielu mogte przyiść. 

Po śmierći Małżonki í\woiey, Spiry- 
dion do więkfzey powołany od P. Boca 
dofkonśłośći, do Paleftyny morzem po- 
płynął, aby mieyfca odkupienia nalzege 

mogł nawiedźić, y ádorewać, y tam 
uczyniwfzy fobie deliberacyą © (woli 
fłanie, Bofkiey fię oddać Opatrzności. 
Zaczym Corkę Irenę iefzcze mala, kto- 
rey Panieńftwa miłośći, z młodych ilat 
nauczył, krewnym zlecił, y oddał w opie- 
kę zadminiftracyą dobr twoich. Ruizył 
fię z Cypru Infuty, y do fopper -Misfta 
fzczęśliwie przypłynął, z tamtąd do Zie- 
mi S. zafzedłfzy: . Jeruzalem., Betleem, 
Nazareth, pobożnym .pielgrzymowaniem 
nawiedźił, y inne CHRYSTUSA Paná 
 mieyfca uczcił. - Z tamtąd naflawną 
Gorę Karmelu, ták 'wielkietni 'pochwałó- 
mi w Piśmie S. flíáwną, y tak wielu:świą- 
tobliwości ufzśnowaną znakami, nawie- 
dzić przyfzedł Od 'Swiętych owych 
przyięty Puftćlnikow, y po całey opro-- 
wadzony Gorze, Eliaiza nafzego iafkinią, 
naypierwfzą Nayświętfzey'Pamrie MARYI 
po Wniebowźięciu dedykowaną Kaplicę, 
y inne pobożnośći mieyfca, pobożny 
Pielgrzym nawiedźił. — Swiętą 'Puftelni- 
kow Kśrmelitow konwerfacyg zachęcony, 
<Łycie + Zakonne -tam przyigł, y'przez -ośm 
lattak dofkonóle żył, :że-wipoł Puftelni- 
kom fwoim, dźiwne cnot podawał przy- 
klady: w pofłufzeńfiwie naypierwfżzy, y W 
wypełnieniu ftarfzych rozkazow żadne- 
mu nieuftąpił, w pokucie furowy, wewi- 
czeniu cnot wfzyftkich aiftawiczny, tak, 
że wkrotce zdałfię być do naśladowania 
niepodobnym, Aniolom dźiwnym, 4 fzata* 
nom. ftrafznym. 

Gdy Spirydion na nafzey Gorze Kar- 
melu, bogomyślnośćią fię zabawiśł, fame- 
go P. BOGA y fiebie pilnuiąc: Okru-= 
tne Maximidna -Cefarza ,prześlądowanie 
naWfchodźie, wten czas przeciwkoChrze- 


YERƏ 


śćianom powftało, ktorego“ okrucień-« 


ftwa y naiz Karmel doznał, gdyż SS. 
nasi Puftelnicy w wielkim będąc prześla- 
-dowaniu,pe iamach y między niedoftępne= 
aniPaleftyny lafimi,na gory przykre rozpę» 
sdzeni kryli lię. 
nienawiśći Wiary Chrześćiáiífkiey, rożne 
cierpieli męki, drudzy zamordowani: 


Między innemi nafz Spirydión złapany 


był, ieden z owych Wyznawcow, iako 
ieh w Martyrologium Rzymfkim 14. Gru- 
dnia.  Ktorym za pinowania Maximiśna 
Celárza, *0ko prawe wyłupiwfzy, powieki 
u lewege -oberznąwfzy, do kopaniń mi-- 
nerałow zapędzono dofHfzpanii: gdźie w 
ten czas w Gorack'Oretańfkich, złota, free 
bra, od:Rzymianow kopáne były. iako 
ieft w Xięgach Machabeyfkich. — Tam 
pofłatiy byt nalz Spirydion, iako twier-- 
dźi A lavius Dexter, y tak Bifkupem zo- 
ftat 'Oretańfkim, edla czyfiego y świątobli- 
wego życia iego. 
nicach Prówincyi Betychiey, 'y Caftellań: 
fkicy, teraz w Arcybifkupfiwie Toletań- 
fkim, "między Granatulą y Calatrawą, na 
brzegach  _Xabalony rzeki, gdźie do tych 
czas mały ieft Kośćioł, pod Imieniem 
Nayświętlzey Panny MARYI z Oretu. 


Tam Spirycion kopiąc y robiąc koło kru= 
fzeżow, fila od”okrutnych Minifirow, 0- 


krutnego Cefirza cierpiał. "Od tegoż o- 
pifano, że chwalebnie w'Orecie za Imię- 
"'CHRYSTUSOWE 'certował. 
-<cudow tak w Orecie, iáko y gdźie indźiey 
«uczynił Spirydios, ktore TriphilliusBifkup 
*Ledreńfki, wierfzami 'opił. „Ale fkry- 
ptá zginęły, zgineła “też y pamięć, tak 


wielkich cudow, *oprocz nie wieluiktore | 


'fię porządkiem wfpominaią. 


Po nawroteniu KonfłaritynA Wiel- m 
Por; 


“kiego, do CHRYSTUSA Wiary. 
zbitych ego kompetytorach na Célar-~ 
"two, 'pokoy Kośćiołowi S. 'przywroco= 
ny, R. P. 312. za Melchiśda Papieża dru- 
'giego, <za”panowania fwego 'fiodmegoro- 
ku, iśko pifze Flavius Dexter.  -Zwy- 
«iężywfzy Maxencyufza Tyranná, cy z mo- 
ftu Milvium, w Tyberimrzece'utopiwizy, 
'Konfłantyn Wielki, «cudownym Krzyża 
ZS. znakiem napomniony, *chwalebnie 
stryumfował.-Zaczym wielki'pokoy Kośćio- 
'łomChryftufowym zaiaśniśł. Kościoły po- 
ruinowane, za'Edyktem y rozkazem Ce- 
farfkim, przez ftaranie ofobliwe m He- 
i deny 


Wieluz nich połapani, z: | 


"Oretum było na gras 


Wiele 


an 


leny Mátki, y Hozyufza Kordubeńfkie- 
go Bifkupa, Hifzpanś, po całym świecie 
przywrocone. W ten czas porzuciwfzy 
Hifzpanią Spirydion, nie bez nśtchnie- 
nia Bofkiego, powrocił na Wfchod, śby 
fwoy Karmel y Karmelitow nówiedźił. 
Ale przyfzedfzy ná Infułę Cypru, będąc 
Bifkupem w Trimythuncie Mieśćie obra- 
ny, tam miefzkać mufiał. Gdźie nie 
z prowentow bogatych, śle z pracy y potu 
wego, życie prowadźić mufiał, iako y 
teraz żyią wichódni Bifkupi między nie- 
wiernemi. 

Uważam Spirydiona nafzego, w Mie- 
śćie Trimytbuncie, R fkupem uczynio-- 
nego, małą chatkę za Bifkupi pałac ma- 
iącego, A podobno Qyczyftą, ktorą przed- 
tym porzucił, y wfpoł mięfzkaiącą Cor- 
kę Irenę Panrę, podefzłą w leciech, zå 
ktorey pomocą, y fwo'm też ftarźniem 
paląc owce żył. Uważam go naprzad 
Bifkupem. — Neprzod iżk Bifkupź dru- 


giego Edeńfkiego, ná Gorze Libanu, I- 


mieniem Eliaf>a Zakonnika, ktory wma- 
tey chatce, w Klafztorze pod Imieniem S. 
S. Sergiufzaą żył, w ktorym na dole fiała 
trzoda owiec, ktorą Wnuk iego codźień 
na pafzą wypufzczśł y wypędzśł. <T 

fpofobem y nafż Spirydion, dlá 'ofobli- 
wey fwoiey modeflyi y układnośći da=- 
wney, Pafterzá materyślnego fpofcb zu- 
rzędem Duchownego przy ał Pafierza, ál- 
bo fam, ślbo też przez kogo ir nego trzo- 
dẹ pafżc, nic wyfoko o fobie, śle qokor= 
nie trzymaiąc. Ná tey funkcyi dwoiá- 
kiego Pafłerzś, Anielfkie y prawdziwie 
święte prowadźił życie, tak przed, iśko 
y po Śmierci Corki. P. BOG go wfła- 
wił wten czas wielkiemi cudami, kto-- 
rych dwa opifuie Rufinus lib. 10. cap. 5. 
ktore podobnemi fłowy w lekcyśch, pią- 


tey y fzoftey, Officium iego przypomi-- 


naią fię. 


z16. Jedney nocy, gdy do fzopy złodźie> 


ie Przyfzli, otworzywizy fobie wrota, kto- 
remi mieli owce wypędźić, niewidome- 
mi iakiemiś poftronkami powiązani, aż 
do dniá, iak w katowfkich rękach zofta- 
wali. Gdy fię owce wypędzić ná pafzą 
rano zabiera ftarzec do fzopy wfzedfzy, aż 
obaczy złodżieiow, bez ludzkiego zwią- 
zanią wifżących wfzopie: gdy fię dowie- 
dźial za co, rozwiązał ftowem; ktorych 
zaflugą fwoią był związał.  Y żeby nocna 
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ich zabawa daremna nie była, rzecze: Weż= 
cie fobie moi Panowie młodżi barana ie-= 
dnego, żebyście darmo nie odchodzili, okto- 
rego lepiey było profić., «niż, kradźionym 
brać fpofobem; złodźieiow fkrufionych pu- 
sád. 

Drugi cud więkfzy tak opifuie: Cor-. 
kę miał S. Bifkup Irenę imieniem, ktora 
gdy mu dobrze ufługowała, Panną umara 
ła. Po iey śmierći przyfzedł ieden, mo- 
wiąc, Że iey pewny depozyt dał do fcho= 
wania. Co fię filo, nie wiedźiał Ociec, 
fzukaiąc po wizyfikim domu, nigdźie nie 
mogl znaleść, ten iednak ktory dśł do 
fchowźnia uprzykrza fię, z płaczem ko=- 
niecznie molefłuie, grożąc, że przyidźie 
do tego, że fię będźie mufiał zabić, icże- 
li tego depozytu nieodbierze. Wzrufzony 
łzami iego fłarzec S.bieży do grobu Cor- 
ki, y na nię po Imieniu woła: Onazgro* 
bu odżywa fię Czego chcefi Qycze? ktory 
fie pyta: gdzieś tego człeka depozyt febo- 
wała? - Ona mieyfce opowiedżiawizy, 
rzekła: zam znaydżieß zakopany. Fo- 
wrociwizy do doniu, depozyt ták iak Cor= 
ka zgrobu opowiedźiała, zralażfzy ode 
dał. 

Inny cud Hiftoryś Tripartita, O nas 
fzym Spirydionie opifiie: Zwyczay 
miat Ssirydion, że zboże ktore mu fie vo” 
dźiło, iedno ubogim rozdawał, drugiego kto 
potrzebował pożyczał, ale Jam tego nieda= 
wał, tak też y nieodlż rat, ale tylko ko-= 
more pokazywał, aby kto potrzebawał fo- 
bie wżiął, ztą kondycyą: aby tylo cowe- 
<źmie, cdiał. Jeden gdy takim Jpo/obem 
qrzyfiecłiy , saa zboża, po czefie 
wrocił fie, oddaiąc zboże co pocz kto- 
remu gdy kazał zanieść do komory, y do 
drugiego na kupę wyfypać, ten nieflufino= 
śćią uwiedżiony, nieoddał, /podżiewającfie 
że o tym Spirydion niebędzie wiedźiał, 
te Jame zboże, nazad do domu za-- 
wiozł, co wkrotce fig wysawiło. Po nie= 
długim czefie, tenże przyfiedł znowu [ro= 
Lac o pożyczemie zboża, aż go Spirydion 
odefłał do /zpicbierza, pozwalając, aby fo- 
bie namierzył ile mu potrzeba było. Pro- 


źny zaidi oczywiście, y dał znać Spiry= 5, 


dionowi:  Odpowiedźiał dziwna to rzecz 
iefi, co mowif człowiecze: Jak tobie [a= 
memu widźi fig, że proźny, ale uwóż fó-= 
bie, podobno coś był przedtym pożyczył, te- 
goi nie oddał: seżelić rak uczynił, nieomyl- 


Q2 nie Że 
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nie Że nieznaydzieß, czego chce, ale te- 
ficze podz a znaydźiefi, dopiero. fie przy- 
znał co przedrym uczynił. 

-= Roku Pańfkiego 326. za pilnośćią 
Konftantyna Wielkiego Cefirza, vy zapo- 
wagą Sw. Sylweftra Papieźa, zebrane ieft 
Concilium w Nicenie w ftofecznym Mie- 
śćie Bythinii, na ktorym był fam Kon-- 
ftantyn, y prezydowali na nim Imieniem 
Oyca S. Hozyufż Bifkup Cordubenfki, 
Wiktor y Wincentius Kapłani. Zebra- 
ne było przeciwko Aryufzowi, ktory Ta- 
iemnicę TROYCY Przenayświętlzey fat- 
fzowśł y znofił, niewyznawaiąc Tftnośći 
z OQycem, mowiąc, że CHRYSTUS był 
czyftym ftworzeniem, choc naygodniey= 
fzym, iako y Duch Przenayświęt'ży. Na 
tym Concilium determinowano, żeby mo- 
wić: Chwała Oycu, y Synowi, y Duchowi 
Swięremu, iak było na początku y teraz 
ý zawjie y na wieki wiekow Amen. A nie 
tak iak mowią Arydnie: Chwała Oycu 
przez Syna w Duch S. - Wyznana byłą 
Eflencyń, y Itota Ofob Troycy Przenay- 
__świętfzey, y fpifiny ieft Skład Wiary Sw. 
. w ktorym ta deklaracya ieft, ktore fię 
Niceńfkie nazywa y ná Mfży SS. fię mo“ 
wi; Nato- Concilium zebrało fię z całe. 
go świata Chrześcianfkiego, trzyfła ośmna= 
śćie Bifkupow, między ktoremi był y nafz 
Spirydion, iako Bifkup Trimythuńtfki, z 
Miafta Cypru, y inni, z wyznania Katoli- 
ckiey Wiary, znakami y bliźnami, kto- 
re dla Wiary S. ponieśli, fłavni, © kto- 
rych tak pifze Baronius: ` Iebyłoznakow, 
tylo bylo uft otwartych, ktore CHRYSTU- 
SA Syna Bożego Bofłwowyznawały, ktore 
wyznawaige rany owe, zwielkąfiatecznością 
ponieśli, y głofili nieprzejlaiąc, z wielką 
chwałą y wyfławiali. 

Dwa przypadki, na tym Concilium 
trafiły fię, ktore Spirydiona nalzego żar- 
liwość, y świątobliwość wfławidią. Pier- 
wfzy żarliwośći dokument, na obronę Pi- 
fma S. dawney y pierwfzey proftoty: tak 
pifze Baroniufżz, zNicephora, Metaphrafta, 
y exHiftoria Tripartita: Przydało Je gdy 
Ziomka fwego Tryfilla Ledreń/kiego A 
pa w Cyprze Męża, iako świadczy S. Hie- 
ronim, [woicb czafów naywymownieyfiego, 
Mowiącego na Synodzie pofłykał, y że 
mieyfte owo Marka Ewangelifty cytował: 
Weżmi łoże twoie y chodź.  Miafto łóża 
- fak text ma, mowił: dożko nifkie. Pawfld- 
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/ początek: 


wfy Spirydion, rzekł: Tos ty lepfiy, iak 4 


ten co rzekł, łoże, że fie iego flow ufiydźifi 
mowić, Co wyrzekłfiy, wyfedi z fwego 
mieyfca, na co pofpolfiwo patrzyło: 


kiej weneracyi, y cudami, ktore czynił, 
fławnym, Tryfliufza y tatry, y godnością 
Bifkupią przewyż/zał 

Drugi cud więkfzy ftal fię, iako z Ru- 
fina, Nicephora, y Metapbrafta. Baroniufz 
go opinie: Gdy za fiaraniem pobożnego 
Cefarza, zcałey ziemi Kapłani k pofeho~ 
dżili, ma tak wielki ziazd zefzli Jie też 


Filozofowie y Dyalektycy dawcipni, mięs i 


dzy ktoremi znóczny w nauce Dydlektyk, 
codzienne — dyfjuty z Bifkupami mafze- 
mi, wzdkiey nauce dobrze bięgłemi od-- 
prawiał. Na ten Akr y widowifko, feho- 
dźili Jie mądrzy y uczeni Mężowie. < 
mogli onego iednak Filozofa żadnym fpo- 
fobem argumentami y racydmi 2 dewinko- 
wać, Y zwyciężyć. 
zarzuconym qweftiom, że gdźie Tuż rozi 
miano, że gó zdewinkowano, tam on fie iak 


wąż "wykręcił. Ale żeby R y | 


że nie wmowie Kroleftwo Boże, alenacno= 
cie fie funduie. Jeden z Wyznawcow pros 
fiey natury Mąż (to iefł Spirydion ) ynie 
co innego umiejący tylko JEZUSA Chry- 
fiufa ytego ukrzyżowanego, między inne 
mi fłuchającemi Bifkupómi był przytomnym 
ktory gdy poftrzegł Filozofa naśmiewająs= 


cego fie znajzych, yz frantowjkiego fwego a 


argumentu y dy/pozycyi [zczycącego Jie, pro- 
85 dby mu off mieyfce dali, że chee 


mowić z Filozofem cokolwiek: Nafi kto- - 
rzy wiedżieli o proftocie y niewymowie 
Spirydiona, wfrydźić fię poczęli, żeby: ulu= 


dzi frantowjkich śmiechu nienarobiła swig- 
ta profłota, koniecznie fie napiera S. fla- 
rzec mowić, yztąd mowy fwoiey zaczyna 
W Imię, JEZUSA Chryflufa, 
Filozofie fłucbay co iot prawdziwego: 
BOG ieden iefi, ktory fiworzył Niebo y 
zsemię,ktory człowiekowi zziemi ulepionemu 
dałDucha życia, wfyfiko cokolwiek teft wi- 


domegoj niewidomego mocą flowa fwego fiwa 


rzył, y Ducha fivego poświąceniemuftanowił. 


tym | 
da 
Jpofobem "Tryfilujza, zfwoiey wymowy fie | 
wynofzącego, fkromnośći nauczył, bodofyć 
miał powagi, że mogł zawjiydżić drugie- | 


SJ z.konfundować, gdyż godżienbył wjzel- | 


Tak bowiem zabiegał > 


ug 


To fłowo y mądrość, ktorego my Synem 


nazywamy, zmiłowawjiy fp nad ludzkie- 


mi grzechami, z Pany fig narodźił y przez | 
Meke © 


„ nafz Spirydiqn przyozdobił. 


— 
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Meke fwoie y $mierć, od wieczney nas 
śmierci uwolnił, y przez fwoie zmartwychz 
wyłanie, wieczne nam darował Życie, ktos 
rego oczekiwamy być Sedźią whyftkiego 
cośmy uczynili: Wierzyf, Że to tak tef 
Filozofie. On iakby Wdy nieumiał nio, 
y nauczył fie przeczyć j kontradykować , 
tak zatrwożony mocą flow, na whyftkozas 
milkł, "Totylko mogł odpowiedźieć, że tak 
mu fie zdała, y rzecz to prawdźiwa eo po- 
wiedźidł, _ Rzekł Starzec Swięty: ieżeli 
tak iako iefi wierzy, whan ypodź za mną 
do Koicioła, y tey Wiary S. znak przyi=> 


| mi: Filozof obrociwfiy fie do fuwoieb ucze 


niow, y do tych ktorzy fg do fłuebaniń po 
zbięgali:  Słucbąycie: ( mowi _) uczeni Me- 
żowie, poki fłowami rzeczy ze mną robios 
mo, fłowo za flowo oddawałem, y co mowioz 
no mową zbiiałem: ale kiedy za fłowa z 
cnotą certować przyjsło, nie mogły fie fłowa 
obronić cnocie, gy człowiek nie może fie 
Jprzeciwić P. BOGU. Wiec ieżeli kto 
zwas mogł co mowiono zrozumieć comia 
zrozumiał, niech uwierzy w CHRYSTUL 
SA y niech idźie za rym Starcem, przez 
ktorego mowi P.BOG. ` Tak Filozof Cbrze- 
śćianinem zoftał, y winfiował fobie, że był 
zwyciężomy. -O tey wiktoryi Spirydiona 
naizego, krotko w Officium iego wipo- 
mina fię. Ten za Konfłanciufia Cefärza 
będąc na Niceńfkim Concilium, Filozofa 
Poganinń z Wiary Chryflufowey naśmie= 
waiącego fie, dziwnym zaprawde fpofobem 
zwyciężył y do Wiary S. przyprowađżič. 
Przykładem tego Filozofa wiely do Wia- 
ry S.fię nawrociło. "Tego Filozofa I- 
mieniem "Thedona drudzy Eulogium na- 
zywają. Pifze Grzegorz Kapłan Cefari= 
enfki że Nenophantes RBifkup Efezynfki 
/Arianin tak fię na ten cud zdźiwił > Że 
porzuciwfzy Aryufza Niceńfkiego Cons 


cilium, fentencyą przyjął. 


io. Sardyceińfki KongreB Bifkupow fwo- 


ig prezencyą (iako Św. Atanazy pifze ) 

i ‘Potym pos 
wrociwfzy do Cypru, Košćioľem fobie 
podanym świętobliwie rządźił. Nietyl- 
ko Prorockim Duchem, źle też y cuda» 
mi flawny, wiele bowiem o iego .cu-- 
dach pifzą: Niektore tylko krotko fig 
wfpominaią. Pierwfzv,: gdy: Cyprus Wy- 


- fpa dla nieurodzaiow giod cierpiała, ubo=_ 


gi ieden wofłatniey potrzebie głodny bę= 
dje, do bogacza iednego .przyfzedł, 4by 


Zw 


'Pańftwo otrzymał. 


uniego miarkę zboża. fobie y familii 
fwoiey kupił, dawśł pieniądze, profi, żee 
brze, uprofić nie mogł; ubogi odpędzos 
ny, żalem zdięty przyfzedł zpłaczem da 
$.Spirydiona Bifkupaą, aby mogł mieć 
w fwoiey mizeryi iaki ratunek, y konfos 
lacyą, ktoremu Mąż Boży konfolacyądaiąe 
kśże áby był dobrey nadźiei, y w P, BO< 
GU dufat, y przydał: Ty dźiś ubogim, 
żutro będźiefi bogatym, d ten bogacz zubos. 
Żeje.  £o prawdźiwie iak S. Bifkup po- 
wiedźiśł, tak fię filo, bo pod wieczor 
burza wielka powftąła y nawałnica, kto- 
ra wichrow y wiatrow wzrufzywfzy, bo=' 
gicza onego ftodoły wywrociła, y wfzyft= 
ko zboże po przedmieśćiu, y po ulicach 
poroznośiła, ktore po fkońiczoney nawal- 
niey, ubodzy łudźie pozbierałi, ubogi 
ow fila zboża uzbierał, A bogącz fwoiey 
poftradał fubftancyi, 

lany znowu Cud $.Bifkup uczynił, 
ftało fię że ieden iego przyiaciel choć 
niewinny, nieflufznie do fądu przez kás 
lumnią ofkarżony y złapany, od Sędźie« 
go iáko winowayca. ná gardło ofądzony, 
mizerny ow Człowiek w ofłatniey takiey' 
okazyi będąc, do S. Bifkupa fię udaie, 
maiąc iuż wkrotkim czafie być śćiętym, 
bieży czym prędzey Spirydion, miłością 
bliźniego goreiąc. _Niewinnego przyia» 
ciela chcąc ratować, śle iadąc na drodze 


 zaftał że rzeka brzegi wylała, nie mogf 


daley poftąpić: ufnośćią y wiarą utwier= 
dzony, rzecze: Stoycie bieżące wody, 9 
defpieczne przeyśćie uczyńcie smi. Naice 
go rozkaz fłangł potok iemu y znim ia= 
ddącym 'wkompanii Towarzyfzom, łatwa 
uczyniła fię droga. Pa rewokowaney. 
ientepcyi Sędźiego,od.naftępuiącey śmier=: 
Śi przyjaciela niewinnego wybawił, ~ 
— "R. P. 338- iako Baroniufż pifże to-1g0, 
«mo 3. y inni .pośmierći iuż Konftantyną 
Wielkiego, y między Synow po podźie- 
leniu Cefarftwą, Confłantius Wfchodnie 
Ten kiedy w wiel- 
kim Mieście Synyi, w Antyochyi, prze- 
„mięfzkiwaj, -zapadł w cięfzką chorobę,iuż 
z-defperowany był od Medykow, y od 
wfzyfikich opuiżczony, .do:P, BOGA fię 
udał, ktorego żebrał smniłofierdźia. W 
nocy Anioł Boży «mu fię pokazał, kupę 
Swiętych Bifkupow mu pokazuiąc, kto= 
rym gdy fię Cefacz ;przypatruie :pilno , 
dwoch iakichśi, wpofrzodku nich og 
czył, 


etyl, ktorzy podobni drugim Bifkupom 
byli, y. drugich Wodzami y Prezydenta» 
mi zdali fię być, rzekł Anioł: ‘C7 two 
iey choroby będą Lekarzamt. - Nie mogł 
Cefarz przez fen ich rozeznać, wątpliwy 
począł fię turbować, niewiedząc 'co 'czy« 
nić, przecię poradzono mu, żeby pocas 
lym iego Pańftwie lifty rozeflać, y cogo- 
dnieyfzych do fiebie, czyli cnotą, czyli 
Imieniem, konwokowść Bifkupow, Po-= 
fłańcy z liftómi gdy do $. Spirydiona przy= 
iechali do. Trymithuntu Cypryfkiego 
'Miśfta, bardzo go. profili, żeby czym 
prędzey do Cefarza pobiegł. -A od Du- 
cha S. nauczony. (we śnie mu Pan BOG 
wfzyftko obiawit) obiecał iść, y Tryfili- 
ufza+wtowarzyfiwo zfobą profil, - Gdy 
obadway. razeni na Krolewfki Pałacwcho= 
dzą. - Spirydion'w ubogim: y pokornym, 
- Puftelnikow z*Gory Karmelu: Habicie 

fiedł, w ręku fvoich maige lafkę zpól-= 
my; y Infułę na:głowie, naczynie oleiu: 
u Krzyża Sw. na fzyi maiąc zawiefzone. 
"Tego S. Męża proftotę dworzanin ieden 
znaczny wyśmiewaiąc, po konfuzyi flo- 
wami uczynioney, przy wfzyftkich dałmu 
w gębę; Sw. Starzec. na Bofkie prawo 
w Rozd: 5. u Mateufza S. pamiętaiąc, nad 
ftawił mu y drugicy, dla miłośći CHRY- 
STUSA; wielki przykład cierpliwość! 
wfzyftkim  zoftawuiąc. _Dowiedźiawfzy 
fię dworzanin ow od fwoich towarzy=- 
fzow;: że Spirydion Bifkup "Tymithuntfki, 
ktorego uderzył, wfłydem y żalem wzru= 
fzony, pokornie odpufzczenia profit, nie 
uważney :fwoiey śmidłośći upadek exkU- 
zniąc, ktoremu Spirydion wefołą twarzą 
odpufzczłiąc, iego obłapił, y pobożnym 
napomnieniem, Qycowfką radą, do po- 
prawy rewokował. Przez famegoż tego 
- winowaycę pokutuiącego , Spirydion do 
pokoiu Cefirfkiego zaprowadzony, na 
ktorego weyściu gdy Tryfilius zadumiś" 


ły, bogactwom y śpparencyi Cefarfkiey. 


_ dźiwuie fię, aby go od podźiwienia Od-- 
wiodł, ręką macaiąć rzecze: „Pokaż Try- 
fili ktory znich Cefarz ieft, bo go mie mor 
Le poznać. "Ten Spirydiona fekretu nie- 
mogąc fię domyślić: 
{zy rękę, na Cefarza fkazał: Coż tedy, 
mowił Spirydion, wmm nad iumych pos 
dźiwienia więkfięgo, chyba że go fbrawie- 
dliwfym nad innych być rozumief, dla po- 
wagi y (plendorow? Alboż on tak tak u- 


Ten iefi, podnioż= 


bogi każdy nieznaiomy umierać nie bedżie? 


y podobnym fbofobem go mie pogrzebią? 


| 


„Alboż y on niefianie przed Jprawiediuym | 


Spdżig?  Czegoż tym rzeczom przemitids 
iącym, sakby -co asa dada przypatru- 


ief fie, y co ieft niewpodźiwieniumaj. To 


wymowiwizy, ftanął przed Cel arzem, kto» 


rego zPuftelniczego widźianego we Śnie 


'Habitu poznśł, pokornie znim fobie po- 
fiąpił, o nieuleczoney fwoiey choroby 


lekarftwo prolząc, ktorego pociefzywizy, | 


Spirydion, y nad chorym zapłakawizy., 
miał politowźnie, ręce fwoię na Cefarfką . 
zrewerencyą położył głowę, wezwawfzy 
Pan BOGA, zaraz uzdrowił, z wielką 


całego Dworu radośćią., y iego uwęfele- | 


niem. — Potym dał napomnienie Cefi=" 
tzowi zbawienne, żebyofobliwiefię firzegł 
od Aryśnow y. Euzebianew. "Podatun- 
kow jego brać. niechciał, ktore -przyniu- 
zony wziął te zaraz między Dworzany, 
y ubogie rozdał, kontentuiąc fię tym że. 
Przywileje Katolikom otrzymał, yKlery- 
kom wolność, . : . 


Gdy Spirydion tak znacznym flawny 2. 


cudem, z Pałacu Krolewfkiego, do domu. 
powrócił, trafił na białogłowę proftą, y 
Greckiego ięzyka nieumieiącą, ktora 
wipomnionym zachęcona cudem, zmar- 
łego wźiąwiży fynó, na ręku niofla, wiel- 


kiemi łzami płacząc bardzo, fwemudźie= 
cięciu Spirydiona © życie profiła, żało-- | 


wał bardzo, maige politowanie Spirydi- 
on nad fimutkiem tey białeygłowy, śle 
wielkością takiey rzeczy rekuzował,pro= 
fzony od Towarzyfzow, aby za zmóśrie 
Dźiecię modlitwę fwoię P. BOGU ofia- 


rował, ktorych pofłuchawfży, y nąkola=. - 


na klęknawfzy, gorąco P. BOGA profit 
na tey modlitwie, Dżiecię zmarłe wfkrze= 


12: 


fil, y Matce żywe oddał, ktory przez 


Eliafza y Elizeufza, w Sareftanie Synowi 


Sunamitydy, ducha y życie przywrócił. 


"Ten znowu BOG niefkończońey dobro’ 
ci wyfłuchał Spirydiona.: = 


tey uwfzyfikich świątobliwośći 'zofłaiąc: 
opinii, chwalebny nafz Spirydion do Cy- 
pru: powrócił, gdy Kośćioł Trymithuńte 
fki świątobliwie rządźił,. w prętce pełen 
dni y uczynkow dobrych umarł w Panu 
Bogu dnia 14. Grudnia, y tam pogrzee 
biony. Po długim czafie $. iego Ciało 
niefkaźitelne (przy ktorym wiele cudow 
` fię dżiá- 


Tymi flawny cudami, y wpofpoli- 


Il, 


fię dźiśło ) do Corcyry przeniefione,tam 
w wielkiey weneracyi od prawowiemych 
zofłaie. A że: pewną miałem relacyą 
(ták nafz Hiftoryk pifze ) od 'iednego 
znafżych -Zakonnika, ktory trzy razy „S. 
Ciało Spirydiona widźiał, y pilnie suwa- 
żał, na wieczną tak wielkiego Męża pa=' 
miątkę, fimięż 'relacyą «do iflowa motuię. 
Trzy razy; rożnami czafy S. Spirydiona 
Ciało, za wielki fawor. żefł ani pokazane 
od Protopopa, albo raczey „Arcbiprezbitena 
Corcyreńfkiego Kościoła, | Pi 
kiedym fzedł do Kandyi, drugi raz kiedym 
z Kandyi nazad powracał, trzeci waz iaz 
kom ma Wyfkę -Zacynthum okrętem płym 
nal, widzialem sy dotykałem fie go, że 
*w cale TC fkażńtelne , Te: wfiyfikim, nay- 
mnieyfiey mu niedoftaie partykudy: :«álesieft 
piękne, smękkie, zakby mie dawno obumara 
de. Habit namm z takiego Jukna, figury, 
koloru, iak naf Karmelitar [ki Kaptur, y 
rekawy. orworzyfte, przyißerckie, makfitałt 
nafiych., mie ana Szkaplerza., «ale miafło 
Szkaplerza, lmfule ma położoną ma pier- 
Jiach, maskjitadt Szkaplerza, ma ten fpofob 
zak Swietych Greckich maluiąs przydłuji- 
Sy Habit, siednak mog mie zakrywa, ani 
płaficza niema, «w wielkiey tefl aweneracyi, 
0 drewnidney złożony trumnie blifko Oltas 


Pierw fy Kaz, . 
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rza, ża trzema kluczami: ieden przy piers 
wfiym Miepezaninie, drugi przy Podfkar= 
bim Wyfpy,trzeći przywj/pamnionym Přo- 
zopopie, Kośćioł ief na trumnie odmalowa= 
ny, y cuda ktore w Officium iego wfpomi= 
ndią. Poty ten świadek oczywifty, Wi- 
dźieli y inni Zakonnicy náfi tož famo. 
Ci Greccy Kapłani fami te Reliqwie po> 
ikazuią nafżym. W iedząc że S. Spirito 
(tak go nazywaią ) był mafzego Zakonu 
Karmelitańfkiego Zakonnikiem. Wto wie- 
dzą z tradycyi «od «czafow z Niceńfkiego 
‘Concilium: © Bifkupóch, ktorzynatym 
‘Concilium byli, pifząc Rufinus Tib: mo. 
(Hifi; Eccl; cap. 5. wfpomina y nafzego 
'Spirydiona z tych liczby {Lubo toś $0-= 
<dnieyfiego ) byt Spirydion Bifkup Cypryfki 
„Mąż z Zakonu Prorockiego, iako nam to 
donieśli, ktorzy go widźieli.. Kórtnelitań- 
fki Zakon, w ten czas Prorockiem fię na- 
zywśł,  'Zaprawdę godne jeft weneracyi 
'Spirydiona nśfzego Ciśńło, ktore po ty- 
fiac czteryfta lat nienśrufzone, czerftwe, 
y delikatne, ińkby niedawno uimarłe by- 
ło. © S.Spirydionie pifali: -Eufebius, 
Niceforus, Metaphraftes, Bźronius, y in= 
ni zktorych fię zebrało to, co fię nae 
pifiło, = 3 
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Zymot Świętego 


123 1 *Więty Antoni rodem był z Egiptu, 


--Oyczyżna Koma, ktora ieft wieś nie 
«daleko iFierdklei Miafta, z pobożnych y 


fzlachetnych Rodzicow, z rodzony R-P. 


254. ztakiem ftaraniem od fwoich był 
- wychowany, że nic nie znał oprocz Ro- 
dźicow domu, y Kościoła, do ktorego 
chętnie chodźił, w pierwfzych leciech 
młodości imężnym fię pokźżzał, y ftate-= 
cznym., y pobożnośći bardzo pilnym. 
Gdy był koło dwudźieftu lat, po śmierci 
Rodźicow. zofłał fierotg, z małą fioftrg 
fwoią. Bofkiem powołaniem pobudzo- 
ny, rozinyślał iako Apoftołowie wizyft- 
ko porzuciwfży, pofzli za Zbawicielem, 
wtym pofżedł do Kościoła, y ufłyfzał 
Ewangelią, gdźie Pan mowił do bogacza 


- młodego: Chcefßli być dofkonałym, podź 


przeday wfiyfiko co maf, y rezday ubogim, 


o 


Antoniego Opata. 


sy podź našladuy mię, & bkedżiefi miałfkarb. 
w Niebie. ` “Tey Pańfkiey Nauki, iakby 
fobie ofobliwie podaney, pofłanowił na- 
śladować. Więc poprzedawfży poflef-- 
dye fwoie, pieniądze między ubogich 
rozdał, dlá fiofiry nieco zofławiwiży. 
(Gdy drugi raz wchodźi do Kościoła, u- 
flyfżał z Ewangelii fentencyg Pańfką, mo- 
wiącą: Nie myslcie oiutrzeyfiym. Poz» 
wrociwfży do domu, pozoftałą dobr por- 
cią ubogim rozdał, fwoię fioftrę do Pa- 
nien oddał na edukácyą, ofirego y cięż- 
kiego Zakonu poftanowienie fobie obrał. 

- W ten czas nie były tak częfłe wizą. 
iEgypcie Klśfztory, ińko S. Atanazy pi-- 
fze, áni nikt nie znał niedoftępney pu- 
fźczy: śle ktokolwiek ná fłużbie CHRY-- 
STUSOWEY chciśł przefławać, nieda- 
leko od fwoiey Wśi, w otobności fię 

„cwiczył, 


125. 


ewiczył, 8 to dła pogańfkich Cefirzow. 
prześladowania. _ Miefzkśł wten czas w. 


polu blifko: fiarzec nieiaki, w ofobnośći 
od młodości lat fiwoich żyiący, ktorego 
począł Antoni naśladować , potym y do 
innych Zakonnikow, dałey od ludźi od- 
dalonych uczęfzczał, od ktorych Effe-» 
now Sukceflorow Ç iak S. Hieronim pi- 
fze) życia Zakonnego, od Eliáfza naíze-- 
go poftánowionego, uczył fię. Więc 
Autor Grecki w Zywocie S. Pichomiego 
mowi: Było Życie wren czas S. Antonie- 
go, wfiyfikim do naśladowania podane, kto= 
vy Wielkiego Elafia, y Elizeufia, oraz y 
S. Jama Baptyfty Naśladowcą będąc, /-- 
kretney. ofebnośći w głębley puficzy, z 0/0- 
bliwym, uśiłowamiem „pilnował. > Zywot 
Niebiefki na ziemi prowadząc , dla miłośći 
cnoty. W S.Atanżzy, że Antoni zawziął 
Ducha Elińfzowego w Zakomnym życiu, 
temi flowy potwierdza: S. Antoni z [ebą 
zważywfy, że potrzeba fłudze Bożemu z 

« pałanowienia Zakonnego, Wielkiego Elia- 

fa przykład wziąć, ydo tego zwierciadła 
życie fwoie prowadźić potrzeba. Siu- 
fznie dla tego wEliáfzowym y: Karmeli- 
tańfkim go Habicie maluią, iáko w Rzy- 
mie wymalowany nad drzwiami Kośćiel- 

nemi, Szpitala iego, niedaleko Bazyliki 

Nayświętizey Panny, nazwaney. Maioris, 

- wHabicię lżrym, pas fkorząny , w pła-= 

` fzczu białym, ińko Św. Atanazy opiluie 

w Rozd: 23. Zywota iego. Ze zaś teraz 

w płafzczu czarnym go maluią, to dla 

- tego, że Sukceflorowię iego Zakonnicy, 
między Ormianami, y innemi Oriental- 

nemi Chrześćianami płafzcz biały na 
czarny odmienić mufieli, od Machome= 
tanow przymufzeni, pod ktorych tyran- 
nią żyją, co y nafzym Karmelitom fię 
przytrafiło.  Kolorbowiem biały, ich Kar 
płanom ieft przyzwoity. 

" Na początku fwoiey profeflyi Z4-= 
konney, nafz Antoni częfto fię modlił, 
fluchania, czytania, Pifima $w. pilnował, 
fwoiemi rękoma robił, każdego Brata 
cnoty naśladował. _ Dopuśćił Pan BOG 
kufić go fzśtanom, ktorzy raz światowe 

 delicye, to oftre Zákonu poftanowienie, 
to immaginacye białogłowfkie na myśl 
przywodziłi, czafem oczywiśćie pokazu- 
iąc fię, na niego naftępowali, śle za po- 

"mocą łafki P. BOGA, Wiary S. y innych 
cnot, wizyfiko 5. Młodźian zwyciężył, y 


owfzem ich impety pofiponował .Gdy fza.j 


tana nieczyftośći ducha, pod ofobą ftra 


fznego y czarnego chłopca obaczył, y że 
był od niego zwyciężony, lamentuiącega 
flyfzał, ktoremu rzekł: 
dźien kontempiu, y wzgardy, bo yczarność 
iwoia y wzrok twoy, nikczemmych rzeczy. 


Wielkiegoś gw Ę 


Ją znaki, iwż ociebie teraz niedbam, Pan | 


BOG mi pomocą ief, y ia gorę wezmę nad 
mieprzycacielami memi. _ Wtym fzatanz nis 
knął,widząc zaśAntoni, że tyfigcne fpofoby: 
fzatańfkie dó zguby fą, przez ciało, dlatego 


ciało fwoie uftawicznemi pracami trudźił, ` 


nieprzeftannemi wigilidmi trapił, y tak 


furowemi flábił pofami, że tylko famym 


chlebem, folą, y wodą kontentował fię | 


raz ná dźień ná zachodźie fłońca, czafem 


drugiego, á czatem trzeciego dnia, ie-« 
dząc. 


Pofirzegifzy fzatan fwoię z Anto 


niego ruinę, onego od przedfięwźięcia | 


odftrafzyć, ślbo zabić chciśł, Jednego 


dnia tak go ciężko zbił, y zranił, źe sy 


pul żywego zofiawiwfzy, do Wiofki bli- 
fkiey, chaty, zaniefiony był, śle on do 
fiebie przyfzedłfzy, kazśł fię znowu, ná 


mieyfce pobicia tego zanieść, gdźie lu | 
bo ftać niemogł dla świeżych ran, na © 


ziemi leżąc. wołał śmiało ná fzatanow: 
A to tu iefićm ia Antoni, mie boie fie was: 
fiey utarczki, ckocbyśćie y co więcey czym. 


nić mieli zemną, nikt mię mieoddźieli od 
Spiewać począł, - 


miłośći CHRYSTUSA. 
mowiąc: Niech fhanie przeciwko mnie O> 
boz; Serce moie lękać fie nie będżie. 


towani, Znowu 


DARE 
wfpaniśljego śnimufzu śmiałośćią zirrys | 
do niego zwielkim 


grzmotem przyfzli fzatani, pod figurą fird= | 


fznych beftyi, y wężow,chcieli go przeftra- 


fzyć ywexować; Ale Mąż Boży śmieiąc fig 


z ich ftrachow, mowił: Jeżeli o może» 


cie, ieżeli wam moc P.BOG dał nademng 


(oto obecnie fioie) pozrzyście wię, ieżelź 
macie pozwolenie, ieżeli zaś mie możecie, 
czegoż ufiłuiecie?, Znak Krzyża Św. JU-= 


faość wP. BOGU, nie przełamany mur ieji 


dla nas. 


Chciśł P, BOG nieufirafzone< 


go żołnierza fwego pocięfzyć Niebiefką 


światłośćią: 
toni przeczuł iego Bofką obecność; fer= 
decznie, całym fercem wzdychaiąc mo: 
wil:  Gdżieś był dobry JEZU! pó 


Szatanow zozpędźił, yAn- 


czemuś na początek niezawitał, abys te 


zdrowi? był rany more?  Ktoremu odpo: | 


wiedźiał: Antoni tum ia był, dlem ocze- 
| | kiwał 


s aa 
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nabyć dofkonśłośći, przyfzedi do fwegę 


kiwał widźieć twoię utavczkę, teraz tedy 
biiąc fie mężnie, żeś nieufiąpił nieprzyta= 
cielowi twemu, zafe ci na pomoc przy- 
będę, y wfławię cię po całym swiecie. 
Miał lat 35. Antoni, więkfzey chcące 


Nauczyciela ftarca, aby ná głębfzą pu-- 
fzczą pofzli. Gdy ow ftarzec dla pode: 
fzłych łat fivoich, y rzeczy do tych czas 
niefłychancy, wymowił fię. Sam tedy 
Antoni pofzedł na gorę, y na puftynią, 
innym Zśkonnikom niewiądomą drogę 
<hciśł przetorować, wzgardźiwizy niebe- 
fpieczeńftwem życia,  Gdyidźie, na dro> 
dze natrafił na tacę ftebrną, ktorą pod- 
tzuconą od fzatanń poznawfzy, rzekł: 
Set to tuka twoia Batdnie, nie przefiko- 
dźili inteńcyi y woli moiey., frebro twaie 
niech éi będzie na potępienie, Jak to wy- 
mowił, zaraz owa taca zgineła, yznikne- 
ła. Daley idąc, wielką fztukę złota pra- 
«dźiwego znalazł, on zdźiwiwfzy fię 
świecącego fię złota fztuce, prętkimbie= 
giem uciekł na gorę, na ktorey, przez 
rzekę przebrnąwizy, Zamek znałazł zruy- 
nowany, pełen zaraźliwey gadźiny,tam fo- 
bie mięfzkanie obrał, do ktorego wey-- 
śćie kamieńmi zawalił: «chleba, fucha- 
row, «o rok dwa razy podanych, z wodą 
trochy, do życia fuftentacyi zażywał, w td- 
kicy ofobnośći, y milczeniu, że żadnego 
mie widźiał, Ani do tego co mu flużył, 
fłowa nie przemowił, _ Zbiegaiącym fię 
tam Braci, Antoni po kilku lat fłowa 
zbawienne dawał, y konfolacyą dufzy ich, 
Częfte czartowfkie głofy fłyfzane były, 
chcąc Antoniego z timtąd wyftrafzyć, 
aby ufłąpił. Zn 

Gdy iuż Antoniego fława głofić fię 
wfzędźie poczęła, wielu fię do niego na- 
zbiegało: częśćią na wizytę przyiacielfka, 
częśćią dla naśladowśnia w puftelniczym 
życiu, częścią dl zdrowiay uzdrowieniń, 
ktorym przymufzony, przychodzącym 
przeyśćie otworzyć mufiał, y pokazał fię 
iako Anioł Boży. , Po tak wielu poftach 


- po takiey woynie z fzótanami: na twarzy 
„piękny, y na ciele zdrowy. 
- iego perfwazyą świśt porzuciwfży, ná pu- 


fzczą za nim pofzło. "Tak, że wkrotce 
fila było Klafztorow pod iego |władzą, 
ktore częfło wizytuiąc, nowych y da-= 


wnych Zakonnikow, Oycowfką rządźił 
3 S 


= 
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Wielu za- 


miłośćią. Stanu Zakonnego fhł fię In- 
ftytutorem, y nowego Zakonu Fundato« 
rem, przydawfzy nad dawne Zakonu Eli- 
śfzowego, nowe obferwancie, ktory ie-= 
dośk w inney ftronie Egyptu, y wPaleftyń- 
fkiey pufzczy: iako to na Gorze Karme- 
lu perfewerował, y frwśl. Swoich An- 
toni Uczniow w wźiętym Życia Zakon-- 
nego przedfięwźięciu, częftemi exortami 
konfirmowół, przeciwko fzAtańfkim pere 
fkuciom potaiemnym śnimował, y w cwi- 
czeniu Życia Zakonnego inftruowat, Pan 
BOG zaś famego Antoniego, y iego U- 
czniow, ofobliwą Opatrznośćią pokrywał, 
ták że nigdy nic złego fię mu nie przy- 
trafiło, choć nå wizytę Klafztorow, w krae 
iach krokodyłow, y innych okrutnych be- 
ftyi pełnych chodźił. © 

-_ Ufundowdło fig ná #lpomnioney 127e 
Gorze z4 ftarśniem Antoniego, wiele 
Klafztorow,pełnych Bofkich Chorow śpie= 
waiących, czytśiących, y modlących fię, 
ktorzy do bogomyślnośći rzeczy Niebie- 
fkich, dźiwną oftrość życiá, wigilie, po- 
fzcząc, ná przykład fwego Nauczyciela, 
przyłączali. Zył z fwemi Uczniami An= 
toni ná tey pufzczy, iako w Ráiu Zieme 
fkim. Gdy bezbożne Maximiśna Cefie 
rza prześladowanie, piekielną furyą, pos 
częło Kośćiał ruynowść, wielu Męs 
czennikow . dọ Alexandryi . fprowadzo- 
no, z ktoremi Antoni z fwoiemi Socyu- 
fzami chciśł fię złączyć; y tak porzući» 
wizy Klafztor, pofzedł z4 przyfzłą CHRY- 
STUSOWĄ ofiśrą, to ieft za Męczen= 
nikami, mowiąc:  Podźmy ną cbwalebny 
Braci Tryumf, albo my porykać fie bę-= 
dziemy, dlbo ną drugich wojniących paz 
zrzać. Świętą miłością był Męczenni= 
kiem: śle gdy fię fam dobrowolnie pod- 
dać nie mogł, yprzyłączyć fię do Wyzna- 
wcow w kaydśnach,. Abo wwięzieniu be- 
dących, z wielką wolnością y fłśraniem, 
wchodząc do Sędźiego onych napomniśł, 
żeby fię bezbożnych niebali, PANA fig 
nie zapierali. . Ztey racyi fędźia dla An- 
toniego, y iego towarzyfzow odwagi, y 
fłateczneści, rozkazał Aby wfzyfcy Zákon- 
nicy z Miśfta uftąpili; Lecz tego dniá 
gdy inni fię pokryli, Antoni wzgźrdźiwizy 
prześladowcy rozkaz, kazśł fobie fuknią 
wyprać, y drugiego dniá fłoiąc ná wyfo- 
kim mieyfcu w fukni bialey, idącego Sę= 
dźiego prowokowśł, y fam fig narśźał, 

śby ge 


- > amizmyślonemi, turbowali. 


aby go -obaczył, -maiąc ochotę 'do-mę- 
. „ezeńftwa, -y fmucił fię, że chcącemu za 
„Pána cierpieć, Męczeńftwa nie dopufzczo- 
«10. Gdy fię ufpokoienie Kośćidłowi S$. 
_przywrociło,.po .śmierći S$. Piotra Bifku- 
på, powrocił do Klafztoru, y tam_ przy- 
dawfzy '"więkfzych poftow, y inney cięż- 
„kiey. pokuty: wźiawfzy na fię włofiennicę, 
„długie „miłośći .ponefił męczeńftwo, kie- 
dy. krotkie z4 Wiarę Sw. go «omincło. 
.Pofzedłfzy ná zupełną ofobność., aby o 
famym tylko P.BOGU myślał, y nikogo 
> do fiebie niepuQczśł: -Przyfzedł donie 
- „go .Martynianus ftarfzy z Zełnierzow, o 
xatunek profząc fwoiey Corce opętaney, 
ktoremu .z.gory -odpowiedźiał Antoni: 
„Jeżeli wierzyji w CHRYSTUSA, wzyway 
go, a Corka 'twoia będżie uzdrowiona, 
Uwierzył, y wezwawfży Imie JEZUS, 
Corkę zdrową. zaprowadźił do domu; y 
innych wielu uzdrowił. = = 

- Widźiawfzy Antoni, że dla tumul- 
tu przychodzących, -nie mogł mieć po- 
koiu, zamyślał ufłąpić, y poiść ŭo wię- 
-kfzey Thebaidy, Ale napomniony od'P. 
BOGA, -pofzedł w głębfzą puftynią, w to- 
warzyftwie Saracenow, y po trzech 
dniach, y nocach, znalazł gorę bardze 
wyloką na ktorey niźinie zrzodło wody 
fłodkiey wynikało, y pole nie wielkie, 
«całą obtaczało gorę, na ktorym byłypal- 
my, nieurodzayne, -y nie.fifaich: Tam 
Ba tym .mieyfcu, iakby fobie -od P. BO- 
. GA przygotowane, -pomięfzkanie obrał; 


„dowiedźiawfzy fię o tym -mieyfcu Bracia, 


przyfzli do niego, <chcąc Nauczycićla fwe- 
go nawiedźić, y iego potrzeby Gpatrzyć. 
„Ale żeby im'nie był uprzykrzonym An- 
toni, o motykę profit, by mogł ziemi 
co fkopać do pefianią, y ogrod ná iarzy- 
nę dla:gośći, maiąc w blifkośći do nięge 
z zrzodła wodę. Gdy ogrodek ow be- 
"ftye leśne mu poplowaly., «po zakazaniu. 


„Antoniego, więcey tam niepoftały. ¥- 


tu mu fzatani nie dali pokoiu, śledlugę 
Bożego, tumultem, ftrafzydłami y befty- 
LeczWiarą 
S. mocą y-obroną Duchowną opatrzony, 
wdmię Pańfkie tryumfował.  Profzony 
Antoni, śby iako-Ociec Zakonnikow, Klá- 
fztory wizytował;  Zezwoliwfzy ich;pro- 
bie, z.Sociufzami puśćił fię w drogę, 
wźiąwfzy Wiielbłąda, ktoryby chleb ywo- 
dẹ od potrzeby nafił, ktorey 'wowych 


„piafzczyftych kraiach „gdy nieftało., gdy 
wizyfcy od pragnienią prawie omdlewśli, 


: modlit fig Antoni z płaczem, y.P. BÓG wy- 


fiuchał go zaraz; bo na tym modlitwy miey- 
fcu zrzodło wyniknęło , .z ktorego wodą 
polleni, y opatrzeni, zafzli do Klafztorow, 
y Mąż S. fweich -pociefzył Synow, y w 
dobrym potwierdził przedfięwźięciu. Sio- 
ftre też (weią iuż podefzłą Pannę, Mi-. 
ftrzynią innych Panienek, widząc, dźi-- 
wanie fię uciefzył; 'w.prętee potymná fwo- 
ią powrocił pułłynią. ; 

__ VW tam nie mogł fię zataić, nazbie=< 0 
gało figę do niego wielu -w -potrzebach 
fwoich. ‘Imieniem Fronto nieiaki z Pa. 


leftyny, od fzatśna opętany, do niego 
'przyfzedł, ktory za rozkazaniem Anto- 


niego powracaigc wolnym zofłał. Nie” | 


-iaka Pannś paraliżem, y'fzpetnośćią oczu, 


y innemi po całym ciele zarażona:cho-= 


robami, za modlitwą Antoniego uzdro< 


wionś; © ktorey Antoni zrewelacyi Bo- 
fkiey wiedźiał, dle iey do fiebie wodźić 
'nie kazał. «Gdy fzli do niego dway Bracia, 
iednego dnia, nie ftało im wody, tak, że od 
pragnieniaumari ieden na drodze, a drugi 
omdlał, śmierći eczekiwaiąc: Tegopo- , 
trzebę w duchu "poznał Antoni, ktory 


dwoch Zakonnikow, z dafzą wody, tam < 
poflii: Ci umarłego pochowali, drugie- 
go wodą .eżywionego, y pośilonego, do 
Klafztoru, do ktorego -dźień ieden drogi | 
"Widźiśł iednego 


był, przyprowadźili. 
czafu Św. Antoni dufzę Ammona ftarego, 


y dawnego Zakonnika, wNitryi, wten 


dźień zmarłego, wźiętą od Aniołow, y da 


Nieba wfłępuiącą; co pytaiącym fię fwo- 
im Sociufzom opowiedźiał, nanotowane 


dźień y godźinę, po trzydźiełłu dniach 


przychodzącym z Nitryi Braci opowie-- 


dźieli, że'wtenczas Ammonumarł. Pe- 


*wnego czafu trzeba było Św. Antoniemu 


za rzekę Lycus nazwaną, przeyść z'S0-. 


:ciufzem Theodorem, trzeba było prze”. 


płynąć, czyli przebrnąć, A rozebrać fię 
wfydźił, zaczym zapomocą Bofką, nadru- 


ga fłronę rzeki był przeniefiony, wody. 


fig nietknawfzy. Archelaus Hrabia. 
przyfzedł -do Antoniego, śby za jego In- 
ftancyą y proźbą, Polikracyą Pannę, Pu- 
blinfza Corke, BOGU *kontekrowaną, ie- 
imu zalecił, która dlś 'poftow y wigilii, 


ciężkie bokow y żołądka parcie, y bole 


w iLacdycyi mieśćie cierpiała, z wielką 
= > wfzyftkie« 


r3 


wfzyftkiego ciała fiabośćig; Modlił fię 
za nią $. Antoni, y powrociwfży doŁao- 
dycyi, znalazł ią wtęż godźinę medlitwy 
uzdrowioną. Zaden od niego nieod- 
fzedi, któryby w fwoich potrzebach ra- 
tunku, y dufzy konfolacyi nie odebrał. 
Pewnego dnia gdy w okręt wfzedi 
z Bracią fwoią, powiedźiśł, że czuł fpro- 
{üy fetor? odpowiedzieli Bracia, pewnie 


"z ryb fłonych, albo czego innego; od- 


powiedźiśł, infzy to fetor; y zarz poka- 
zał fię Młodźian, od fzatana opętany, kto- 
rego. Antoni w Tmię P. JEZUSA uwolnił. 
Przyprowadzony y inny Szlachcic, tak 
też opętany od fzatana, ktory y fwoie fe- 
tory iadi, całą noc modlił fię za niego 
Antoni, iak rozedniało, począł ciężko 
Antoniego turbowaćopętany,gdy go przy- 
tomni faiali, że fludze Bożemu taką kon- 
fuzyą uczynił, rzekł Antoni: Nie przy- 
pifuycie cudzey winy młodźianowi, ten 
gniew fiatana był, mie opptańego, że wym 
pedzony od P. BOGA, y ten impet przeci- 
wko mnie, znak był wypędzenia. Tra- 
filo fię iednego dnia, gdy Antoni przed 
iedzeniem modlić fię począł, był w za- 
chwyceniu, y od Aniołowku Niebupod- 
niefiony, nie dopufzczali prześćia na po- 
wietrzu fzatani, ktorzy defekta młodo- 
śći iego, na przefzkodę zarzucali, Ale An- 
iołowie Swięći, że iuż od CHRYSTUSA 
te defekta fa odpufzczone, powiedźieli. 
Przymufzali ich powiedźieć, ieżeli macie 
iakie defekta, ktore popełnił, iak Zakon- 
nikiem P. BOGU fię konfekrował, kto- 
rzy gdy nie mogli tego co,kłamliwie zarzu- 
cali, probować: wolne Antoniemu do 
Nieba przeyście dane. On gdy do fiebie po 


' zachwyceniu przyfżedł, y wielkość Du- 


chownych nieprzyiaciof uważając, zapo- 
CY ieść, całą noc płakał y wzdy- 
chał. : 


r29. Był bardzo pokornym Antoni, że 


fię nad wfzyftkich uniżał, tak fpokoyny, 
że nikt niewidźiśł zagniewśnego, ták mi- 
tey twarzy y wefołego oka, że go mię- 
dzy inuemi Zakonnikami, przez'ten znak, 
mogł łatwo rozeznść; nigdy fię wkon-= 
werfacye z Schizmatykami nie wdawał s 
nigdy Heretykom Manicheufzom, y A- 
tyanom, y innym, przyjemnego fłowa 
nie daf, ślbo fię witał; śle ofobliwie A-- 
tydnom przeciwnym był, ktorzy Słowo, 


albo 


SYNA  Bofkiego, twierdźili za: 


S. Antoniego Opata. > UW 


ftworzeniem, nie roźnią fię od Poginow, 
ktorzy fłużą ftworzeniu,: A nie Stworcy, 
y na ich pogromienie mawiśł: Same 
"wierzcie mi, elementa fie gniewaią, ywjiyf= 
ko, przeciwko Arydńfkiey złośći y prze-= 
wrotnośći, według Apofłoła zdania, igczy, 
y wzdycha fiworzenie, że widzą do fiebie 
przyrownanego PANA y Srworoe fwego, 
przez ktorego y wkrorym wjyftko fie fla- 
70. Nie podobna wyraźić, iak 
fila pomogła Wierze Katolickiey powa- 
ga Antoniego, wten czas między wfzyft= 
kiemi, cudami y świątobliwością fławne= 
go, ktorego wfzyfcy wenerowali, fiowa 
iego iak. oracula y wyroki przyimuiąc. 
Y tak nietylko Chrześćiinow, w Wierze 
S. Katolickiey utwierdźił, śle-y niepoli-- 
czonych Poganow, doCHRYST USA na- 
wrocił; między niemi wielu Filozofow, 
z ktoremi tak roftropnie, y fubtelnie o 
"Taiemnicach Chrześćiańfkiey Wiśry dy= 


_ fputował, że łatwo zkonwinkowśł y zwy= 


ciężył.. _ Przeyzrzał Antoni zrewelacyi 
Bofkiey, bezbożność Aryśńfką, święto» 
kradztwo, y inne złe ktore ztąd pofzłyz 
przeyzrzał też y iey damnńcią ypotępie= 
mie. Na modlitwie iednego czśfu bę” 
dac, począł ią opłakiwać, śle wkrotce 
był pociefzony. 

Gdy Bźlacius, Aryańfkiego herety= 
etwa fautor, Swięte y konfekrowanePan= 
ny, y Zakonnikow, obnażenych kazśl . 
bić publicznie, Antoni to do niego n4-= 
pifał: Widze gniew Boży na ciebie fpas 
ddiący, przefiań prześladować Chrześćidn, 
Żeby cię gniew Bofki niepotkał, ktory bli= 
Jki grożić zgubą. Przeczytał niefzczę= 
śliwy lift, wyśmiał, y nań płunął, y nazie* 
mię rzucił, tych ktorzy przynieśli, kon= 
fuzyą nabawił, y Antoniemu to kazał i- . 
mieniem fwoim opowiedźieć:  POhIe-= , 
waż tak wielkie maß fłaranie o Zakon= 
nikach, więc y do ciebie moiey fuvowośćć 
zbliży fie wykonanie. Ale ten bezbożny. 
fwoiey bezbożnośći odebrał karę, od ci-* 
chego konia roftargany, y na ziemię. 
zrzucony, trzeciego dnia, według fłowa 
Antoniego, zginął. Antoni miał go-= 
śćiem u fiebie Hilaryona nafzego , iaka 
ieft wiego żywocie. Ták też Pawła Pu= 
ftelnika, z Bofkiego natchnienia nawie-= 
dźił wgłębfzey pufżczy, do ktorego gdy 
powtornie powracał, widźiał że Świętą 


iega, Dufzę Aniołowie do Nięba nięśli, 
à $ 4 za$ 


EE ROR OWI ZR M E anacos aE = 
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á zaś Ciało S. za pomocą dwoch lwow 
pogrzebł, y iego fuknią z liścia palmowe= 
go utkaną, zfobą wźiąwizy, w uroczyfte 
dni wniey chodźił. 

Przyfzedi y Antoniemu ofłatni ter- 
min życia, gdy oblifkim terminie życia 
Twego tmiśł rewelacyą, fwoich Uczniow 
nawiedżił, aby im o oftatniey życia fwe- 
go rezolucyi opowiedźiał. Tak tedy.do 
nich mowił: Oftatniey Synowie Oyca 
fłucbaycie fentencyi , gdyż. nie rozumiem 
abym iuż: was więcey widźiał, natym świe- 
cie, przymujia kondycia natury, abym po 
Ju lat, ktore piącią lat przewyżfiam, już 
umarł. _ „Zalimuceni Uczniowie, płakać 
poczęli y wzdychść, y iego finutni ści-- 


fkali, on (am ieden wefoł, iakoby zofła- 


wuige wygnanie do Oyczyzny miał fię 
przenieść: onym $więte Zakonney Pro-- 
feflyi fwoiey dokumenta dawał: żeby bez 
bożnośći .Aryśńfkiey nienawiść mieli, 
nauczał.  Ofobliwie rozkazuiąc, aby za- 
"raz po śmierći iego Ciało pogrzebli, y 
żadnym fpofobem według zwyczaju, dla 
iakiego honoru y pofzanowaniś, żebyie 
nie pogrzebione nietrzymano, co pizy-- 
kladem  CHryftafowego  pogrzebienią 
ftwierdza, mowiąc: Coż może być g0-- 
dnieyfiego, albo świątobliwjiego, iako Cia- 
ła CHRYSTUSA Pana, ktore przecie w 
grobie położone, kamieniem aż do Zmat-- 
zwycbwfłania dniń. trzeciego zamknięte. 
Ażeby dla weneracyi iakiey kto mu nie 
czynił przefzkody, y iego pragnienia nie 
ufłuchał, prętko pożegnawfzy Zakonni-- 
kow ktorzy przyfzli, do fwego odfzedi 
pomięfzkania. TEE 
Potym po kilku miefigcach, widząc 
Antoni, że na śiłach fłabieie co raz to 
bardźiey, zawołał do fiebie dwoch Bra- 
< éi: Izańka y Pelufiána, ktorych tamże 
przed piętnaftą lat, w krotce iednegoipo 
drugim inftruował, ktorzy iemu w ftaró= 
śći poczęli flużyć, zktorych lzadk Anto- 
„ niego był tłumaczem, y onym opowie-= 
dźiał, że iuż godźiną naftępuie zeyśćia; y 
śmierći iego,: z tym miłośći wyrażeniem: 
Jat Synowie: moi, według zdania Pifma 
S. za Oycami memi wybieram fie w dropp; 


bo mię iuż Pan do fiebie zaprafia, tuż pra= 


gne widzieć Niebiefką chwale, dle was nay- 
mallych moich napominam., żebyście takie= 
go czafu pracy niefpodźiamie. nie firacili, 
taką mieycie lmaginacyą, iakbyście dźiś 
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do Zakonu przyfli, 3 fateczności wok 


wafey, bedżie codźiennie przybywać. Prze- 


ftrzega, że wiele ieft fztuk fzatańfkich, 


profi aby fię firzedz Schizmatykow, y he- 


retykow, dła ich bezbożney woli, yupor. /' 


czywey wóyny, przeciwko CHRYSTUSOWI 
obliguie bardzo, Aby Ciała iego do Egy- 
ptu nie zaniefiono, śle żeby nA fekre-- 
tnym mieyfcu było pochowane, nikomu 
nie powiadaiąc, p tym kończy: Ufam 
w BOGU moim, że potrzebnego Zmar=m 
twychujłania czafu, te ciało powfłanie nies. 


Jkażiselne, odżienia zai mego niech takie 
podźielenie bedżie: Habit y płaficz prze- 
tarty, na ktorym leże, Aranazemu Bifu- 
powi daycie, Ktory on mi nowy dał, Seras 


pion Brfkup., miech drugi Habit weżmie 
wy włefienice weżcie sy odźiepie, y mieycie 
Jie dobrze - Naymilśż moi Antøniuf u 
miera, y iuż, nie bedzie naświecie z wami, 


__ Te fłowa fkończywiży gdy go U- iy. 
czniowie całowali, wyciągnawfzy trochę] 


nogi, śmierći wefoło oczekiwał, także 
z wefołey twarzy iego, ZAniołow Swię-- 
tych, ktorzy na wźięcie Dufzy iego ftg- 
pili, obecnych być poznali, ktorych oba- 
czywfzy iako przyiacioi, Ducha oddał, y 
umarł. Zachowali rozkazy Ueznio-= 


wie, zawinione Ciała pokryli ziemią, 


micyfcanikomunieoznaymuige, tylko po- 
dobno Swiętemu Hilaryonowi nafzenm, 
ktory w prętce po śmierći Antoniego, 
{obie obiawioney, tam przyfzedł, iako ná- 
mienią S. Hieronim w iego żywocie, mów 
wiąc: Ze wfpomnieni dway Bracia, pro~: 
fżącemu, mieyfce Ciała pogrzebionego, 
fękretnie pokazali. _ Pewna ieft, że po- 
tym S. Antoniego Reliqwie, albo od Pana 
BOGA, albo od ludźi, f(ąobiawione. ja 
fam Swięta Głowę iego zoftaiącą wKo= 
śćiele od Imienia iego, w Mieście Arela- 
cie, we Francyi, wenerowałem. Sukcef- 
for zaś Antoniego Błogofławionego, kto- 
ry przechodzony płafzcz z Habitem, z ie- 
go rozkazu godźien bvył wziąć (to ieft 8. 
Atanazy iakoon pifze ) Antoniego, w An- 
toniego podarunkach przyimuie, y iak 
by wielkim dźiedźictwem był ubogacony, 
wefołó! przez fuknie reprezentował fobie, 
obraz świątobliwośći. = Zywot S. Antos 
niego pifal tenże Sw. Atanazy, iakoświśe 


dek oczywifły, siła y oinnych enotach 


y cudach, wierną miał informacyą. Na 
ktorego koncu przydaie, 
śni liczby 


że Ani wzroku, 
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S. Onufrego 


dni liczby zębow, śni nog chodzenia, A= 
ni czerftwośći całego ciała, przeciwko 
przyrodzeniu natuty, maiąc tak wiele lat, 
dla zaflug fwoich nie ftracił, nad ciała 
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właźniach, w tofkofzach . wychowane, 
iego Ciało czerftwieyfze y mocnieyze 
było. Umarł Roku Pańfkiego 358. dniś 
17. Stycznia. 
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Zywoł Świętego Onufrego Pufielnika. 


gi. OM Onufry Zakonu Elińfzowego » 


toć y Karmelitańfkiego, był „Zakonni- 
kiem, iakó on fam w fwoiey relacyi przy-. 
znaie fię. Fak trzymaią, że był z Egy-. 
"ptu rodem. _ Inni zaś twierdzą Autoro- 
"wie: iako Paulus Regius, że był Krole- 
wicem, potym y Krolem, po Śmierći 
« Qyca fwego, Węgierfkim. Inni twier-. 
dzą, że był Krolem Perfkim. Jego Ro- 
dźice będąc przez długi czas pożycia 
'Małżeńfkiego bezdźietnemi, odP. BOGA 
przez dobre uczynki, iáłmużny, y modli-- 
twy, $yn4 uprofili, ktory. fię urodźił R.P.. 
199. Pifzą inni Autorowie, że fię uro- 
dźił pod Thębami w Miafteczku Stybez 
nazwanym, w Beocyi Prowincyi, w Gre- 
cyi na Granicy Węgierfkiey, y Nigropon- 
„tu, ślias czarnego, morza. Ten w dźie-. 
ćińftwie był ftrafznym piekłu y fzatano-. 
wi, od ktorego rożne. cierpiśł przypadki, 
y prześladowania, z Bofkiey Opatrzno-. 
śći,. zawfie bywał Zwycięzcą wolnym. 
Z okazyi pewney. od Qyca fwego.dźieci-. 
ną we trzech leciech wyprowadzony z mia-. 
fta, y na pufzczą zaprowadzony, ná kto-. 
rey cudownie, od. lamey łani wykarmio-. 
ny, wKlafztorze. Eliafza Synow, nazwa-- 
nym Erifius, w ktorym ochrzczony, od 
maleńkiego P. JEZUSA , dźiecina Onu-- 
„fry nayfiodfzym chlebem był nakarmio=. 
ny, y pofilony. 

-~ _ Po śmierći OQyca, gdy. Onufry na, 
 Broleftwo nśfłąpił , w ktorym. niedługo. 
panuiąc, one dlá rożhego,prześladowaniń, 
ktorzy wiego Pańftwo, wpadfży, one pu-. 
ftofzyli, porzucił, y do Egyptu zafzedłfzy, 
w Klafztorze Hermopolis. nazwanym, Pro-. 
wincy! Thebaidy, Zakonne życie przy--. 
ial, przed R.P. 300. wktorym wielka świą-. 
tobliwość, y regularna obferwancia była, 


"w zgromadzeniu fta Zakonnikow. Temi: 


flowy świętą ich końwerfacyg, iáko świa-. 
dek oczywifty opifuie, {am że S. Onufry, 


Życie ich takie było > aby. według oby-. 


czaiow y zwyczaju, zarówno wfżyfcy bys ` 
li, y iednym duchem, pod iarzmo y cwi 
czenie S. Reguły fzyię y karki fwoie pod- 
dali, y burzliwego świata tego niebeipie- 
czeńftwa, aby fię nie bali, cokolwiekby 
fię iednemu podobało, to y drugim; aby 
myślą Swiętą, Wiarą czyfłą, miłością zu- 
pełną, przed Panem Bogiem poftępowa- 
li, ktoremu we dnie y wnocy zwizelką 
cichośćią, y cierpliwością flużyć nieprze- 
ftawali; taká. ich była. wftrzemięzliwość 
z milczeniem, że żadęń z nich nie śmiał, 
chyba fpytany, albo odpowiedź było trze- 
ba dać, ftowa przemowić, według flafzno- 
śći. Ten pokarm S. nauki zmłodośći 
wźiąłem, tam Regularnego życia fpo'ób 
od Braci przyjąłem, ktorzy, mię bardzo 
kochali, y iakbym miał Bofkie mandata y- 
przykazania zachować, z pilnośćią byłem. 
nauczony. 

‘Ten świątobliwy Klafztor, nie innenę33,, 
go Zakonu Patryśrchę, iako nalzego Eli- 
afża uznawał, ż tey racyř iego Zakonni- 
cy S. Proroka, Błogofławionym Oycem 
nafzym nazywali, ktorego Życie naprzy- 
kład Zakonney dofkonałośći pierworo-= 
dney, fobie przekłądali, á potym S$. Jana 
Baptyfty, iako iego, naśladowcy ofobli-- 
wego.  Słuchaymy. Onufrego. nafzego, 
wyraźnie. mowiącego:. Zaprawdę Życie 
Błogoflawionego Qyca nafie, o Elialda, Wie- 
lebnych Braćt moicb, Jbiałomi czolo chwa- 
lących, ktory napuficzy rak wwfirzemieżli- 
wości, y; Bogomyślnośći, flara fie ciała 
martwić, że muza to wielka cnota od P. 
BOGA dana -zeft, y oguftym wozem whig- 
ty, Ducha. Przenayświętjiego. dary, ktore 
miał, Uczniowi: mogł nadać, y ieficze dit- 
goleini: flavośćcią, kary, śmierci niefkojita= 
wał.  Dotego. na przykład y $. fana Ba- 
pryfte.podawali, który w nowym Teflameh= 
cie. zaiaśniał, y przez. wiele lat, Bofkiey 


poświęcony ufłudze, Cialo [wole martwi, 


aż w Jordanie rzece, Zbawiciela swiata 
i a . ochrzcić 


~" 
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ochrzcić y iego, że Barańkiem Bożym był, 


| palcem fwsim pokazać godnym fie fiat. 


W tym świętym Eliafzowego poftano== 
wienia Klafztorze, miefzkał Onufryufz 
dofkonały, przez kilka lat po Profeflyi, 
śle chcąc więklzey perfekcyi nabyć gdy 
Starlzych Zakonnikow tego Klafztoru, 
życie Zakonne Puftelnicze Eliafza nafze- 
go, iako Patryarchy, y Jana Baptyfty, y 
innych ich. Sukceflorow Puftelnikow, al 
Klafztorne wpofpolitośći żyiących fły-- 
fzał, wychwalaiących, .y wielkie iego za- 
flugi y nagrody, pytał fię o racyą: kto» 
remu odpowiedźieli Puftelnicy, mochiey- 
śi fą nad Kliftornych, gdyż oni bez lu- 
dzkiey żyią pomocy, żadney konfolacyi 
w utrapieniu y tentacyśch, od widomego 
ftworzenia. nie przyimuią, nie maig nic 
do iedzeniaą według potrzeby, nawet y 
chlebá, y wody, częfto im nie ftaie, nie 
miaią gdźie fię fklonić, przed -liepogo- 
dami, Cenobite zaś, y ci ca w Klafzto- 
-rach mięfzkaią, wzaiemnie fię ratuią, za- 
~ chęcaią fię przykładem, ciefzą rozmową 
y w-pomięfzkaniach pięknie wyftawio-- 
nych rezyduią, od upału, fłońca, od zi- 


imna, od defzczow, od wiatrow, y ińney | 


niepogody maią fwoie (chronienie. Przy- 
daia iefzcze, że Puftelnicy, ktorzy na Pro- 
widencyą Bofką wcale fię zdaią, na pu-- 
fzczą idący, maiąc przedfięwźięcie fame- 
mu Panu BOGU ffużyć, w głodźie, pra- 
gnieniu, przez prace, y utrapienie, ciała 
fwoie martwić, przeciwko tentacyom czar- 
towfkim, mężnie ftawać, żeby nie byli 
zwiedźieni, y w dobrym przedfięwżięciu, 
nie sfatygowani, żeby y światowemi ro- 
fkofzami nie byli uwiedźieni, od Bofkicy 
pomocy maig protekcyg, y mowią: że 
BOG Wfzechmogący, ktory nie opufzczą 
nadźieię wlobię maiących, obtacza ich 
bronią fwoicy Wfzechmocnośći, żeby 
ich tentacyś fzatańfka nie zwyciężyła, kto- 
rym protekcyą daie wyfokość Bofkiego 
miłofierdźia: pofyła P. BOG czalem do 
nich Aniołow fwoich, y dlå pomocy, y 
dla konfolacyi, y dla ufługi im. Taką 
-Niebiefką zmocenieni protekcyą, żeby ná 
przeciw fżatanowi woiuiącemu, powftali, 
ręce {Woie do Pana wznośili, modlitwy 
przed Maieftatem Bofkim pokornie czym 
nili, y tym fpofobem, zdradliwe nie-- 
przyiaciela poftrzały, w cielę pfniąc, chwa- 


lebnie tryumfowali. Tam Korey Pragną 
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z Niebiefkiego zrzodłź ochłodzeniń; | 
korzonki y liśćie w uftach łaknących, ia- 
ko plaftr miodu fłodnieie. 

"Fakiemi dyfkurfami, bardzo a y 
cony nafz Onufry, uważáiąc {am w fobie, | 
iak chwalebney fzczęśliwości! zażywaią w i 
Niebie, ktorzy utarczki pracowite dlami- 


 łośći P. BOGA znośili ná ziemi, począł | 


mieć pragnienie , pufżczy; Więe lerce ie- 
go gorzało, pomyślenie gorąco pragnęło, 
światowe radośći w cale pofiponować, da 
Qyczyzny Niebiefkiey wfżyftkieini fila-- i 
mi zbliżać fię, według pfalinu: 
zaś obfławać przy P. BOGU dobrze ief y 
pokładać w Pauu BOGU nadżieję JG, 
W takim cwiczeniu wcnotach, y Bogo- i 


myślności zoftawáł Onufry, á lerce niet |- 


gafzonym pragničniem ` gorzało, -ofo 


bnośći Puftelniczey nieprzeftannie PERAE 


gnąc, y Maieftat Bofki błagaiąc na mow 
dlitwie, aby do fkutku mogł fwoią in- 
tencyą czym prędzey przyprowadźięgsa. 

W tym zBofkiego fporządzenia ftalo 
fię, że Opat w tym Konwencie umari. 
Niebiefkim głofem przefirzeżeni Bracia, 
Onufrego Przełożonym 'obieraig, czemu 
nie mogąc fię fprzeciwić, zoftać fię mit. 
fiat w Klafztorze, zoftawfzy Kapłanem ya 
Opatem. 

y tak wylokiey godności Kapłańftwa, 
wfzyfikiem był pierwfzy do cnoty, y wizel.. 
kiey obferwancyi Zakonney Bzókładei | 
rządząc fobie poddanych Zakonników, 
z taką .pilnośćią y roftropnośćią, że dla 
tak przezornych y łagodnych rządów, 
wfzyftkie poftronne Braci Klafżtory, Imie. 


nia (wego y wyfokiey cnoty napełniłfła- | 


wą. Onufrego, Przełożenfkim rządórn 
poddać fig, fobie życzyli wfżyfcy, że li 
czbś-Braci więcey niż tyfiąc przewyżlżae 
ła, pod iego pofłufzenitwem żyiącychi 
Widząc fzatan tak wielką fwoią firatę, 


wzbudzony piekielną zazdrością, Zakon- 


ne nienawiśćią przeciwko Św. Opatowi 
napełnił fercd, że też y ożyciu icgoza. | 
myślali; śle z Opatrznośći Bofkiey, z nies | 


befpieczeńftwa wybawiony, nieprzyia-- 


ciot fwoich łafkawośćią y OR 
śćią zwyciężył. l 
Gdy iuż z natchnienia Bofkiego, Rial 


-go na pufłynią oddałeniź fię czas poro-- 


zumiał, dawfzy nauki, y napomnienia zbd. 
wienne fwoim Zakonnikom, 0 pułnocy 
z Klafztoru potaismnie wyfzedt Onufry, 


ywgęfłą 


Mnie 


Ná tey funkcyi Przełoźeńftwa | 


I 
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S. Ovufi 


y wzęftą. puftynią, nazwifkiem. Pregon, 
puśćii fię, 
ba, y trochę iarzyny, czyli leguminy, tam 
poiść pofłanowił, gdźie go Pan BOG o0-- 
broći. _ Przyfzedł na gory pufte, gdźie 


_obśczył: ialność ku fobie idącą, zaląk(zy 


fig, o powrocie . do Klafztoru zamyślał 
śle z pofrzodka iafnośći, zbliżywfzy fię 
mfodźian bardzo piękny, rzeki do niego: 
Nie boy. fię, ia iefiem Anio? Boży, tobie do 
fraży nadany od twego urodzenia, teraz, 
zeftem pofłamy abym cię na tę pujiczą Za 
prowadżit, y z tobą przemießkiwat. Bądź 
'dofkonałym, z pokorą pofiępuy przed Pa-- 
nem, Bogiem, z radością pracy, w dobrych 
uczynkach bądź fiatecznym: Ja ciebienie 
opujiczę, poki Dufiy rwoiey przed obecno- 
ścią. Maieflatu Bojkiego nie będe ofiarował. 

"W tikim Anioła prowadzeniu, z4= 
czętą drogę, fześć albo fiedm mil idąc, 
do ozdobney przyfzedł iafkini, do kto-- 
rey- przyfłąpiwizy, o. blogofiawieńftwo 
profit mięfzkaiącego w niey, z ktorey 
wychodzącego obaczył poważnego Mę- 
ŻA, ktorego. na ziemię padfzy uczcił, ale 
on go.podniożiży, y pocałowawizy, iako 
Brata Puftelniczego życia, przyiął, y wpro- 
wadźiwfzy go doiwego pomiętzkania iako 
gośćiá; dla infirukcyi przez kilka dni u 
fiebie zatrzymał. Potym zachęciwfzy 
go do. pracy, y do ufnośći oxhortuiąc, 
mowił: Synu whan, podź zemną, wgłę- 
bha puficzą mal iść, Piątego dnia przy- 
fzli do mieylca nazwanego Calidiomea, 
gdźie palmy rofły. Starzec rzekł: Ozo 
Synu obacz. mieyjce, ktore ći Pan zgoto-- 
wał do pomięGkania. Y znim mięlzkał 
przez dni trzydźieśći, daiąc naukę, w cwi- 
czeniu życia Puftelniczego; potym po 
uczynioney modlitwie, do twego powro- 
çit pomięfzkania: każdego roku 5: Onu- 
fregonawiedzaiąc. _ Trafilo fię, że potym 
pewnego dnia tenże S: Mąż przyfzediizy 
wlamym powitaniu padi, y umarł (zczę- 
śliwie, ktorego: Onufry S$. zwielkiin plas 
czem pogrzebł. 

Z relacyi famego Onufrego, w:po--. 
fpolitośći. wiemy, iak wiele cierpiał, mo- 
wi bowiem, że tam we dnie od upału, y 
ognia fionecznego gorzał,odrofy y mgły 


- mokrym. był, od głodu y pragnienia .0- 


bumierał; śle nietylko cierpliwie, śle też 
y wefolo wfżyfiko dl4 Pana BOGA zno- 
fil, wiedząc że odda PAN zafługę, prac, 
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wźiąwizy tobie kawałek chle- * 


Świętych fwoich, ktorego bogactw iak 
nie przybywa, ták nieubywa: dla ktorego” 
gdy głód, pragnienie, zimno, gorąco, y 
inne moleftye cierpią iego Słudzy, mię-- 
dzy orfzakimi Anielkićmi konfolicyą; y 
nagrodę  wieczney chwały- odbieraią. 
A że fiebie calego na ufługę Bofką od- 
dał, y na kontemplacyą rzeczy: Niebie- 
fkich, nie dbaiąc y fłarania niemaiąc o: 
pożywienie Ciała; Anioł iego: ftroż co- 
dźiennie chleb y wodę; pod miarą przy- 
nofił, żeby od głodu nie zemdlał, Zæ 
cudowną Opatrznośćią Bofką, palmy, das. 
ktyle dwanaśćie: razy na rok, to ieft co. 
'Miefigc rodząc, codźiennego mu: pokar- 
mu dodawały, ktorych za chleb pozywał; 
przymięfzawizy liśćiá. — Doświadczył pra-. 
wdy Ewangeliczney: Nie zurbnycie fie 
6 dufe wafe, cobyśćie iediż, albo: pili, anè 
o ciała wafe, w czymbyśćie chodźili, wie +. 
bowiem Ociec waf: że tego wfiyfikięgo pos 
trzebuiecie: _ Szukaycie pierwey Krolefiwa 
Niebiejkiego, y'iego (prawiedliwośći , a. to. 
wyjiyfiko bedźie wam przydano:. 

W każdą Niedźielę, y Sobotę: Nay=. 
świętfzy SAKRAMENT, Ciala y Krwie 
CuRysTusowrnYy, z ręki Anielkiey przyie 
mował, ktory przywiley y inaym, teyże 
Puftyni. Eremitom, był udźielony. Mie= 
wał fita na tey pulzczy zachwycenia, wic- 
le SS. Pańfkich, y- Aniołow Apparycyi, 
z ktorych konwerfacyi cudownie bywał . 
tozwefelony. Fen Mąż S. miefzkał na 
tey pufzczy przez lat fiedmdźiefiąt, y 
przyfzedł do wielkiey ftarośći, koło fta 
lat. - Gdyż koło dwudźiefłu lat maiący, 
zoftał Zakonnikiem; y koło- dziefiątka lab 
Profeffyi Zakonney na pufzczą polzedł. 


Gdy iuż do końca życia przyłzedł;g6, 


Onufry, chciał go P. BOG przy śmierći 
pociefzyć, y niewidomey. dofkonałośći 
przykład, całemu światu obiawić.  Pa- 
fnucego Opata z tey racyi przez wiiętrzne 
natchnienie, do iego pufzczy ordynował, 
aby go obaczył, y ziego relacyi aby fię 
Anielfkiego życia nauczył, Pafnucy nā- =- 
tchniony od P. BOGA, 4by wfzyftkie SS. 
Zakonnikow.luftrował mieyfcą, na tę pu- 
Rynia przyfzedł: śle gdy, czwartego dnią. 
nie ftało mu wody, y chleba, ktorego. 
wziął. z fobą, uftawał y fabial, aż zno-- 
wu oczerftwiał, y przez cztery dui nic 
nie kofztuiąc fzedł.  Gdyiuż wcśleom- 
dlały obumarł, na ziemi leżąc, obaczy 


Ta przyto- 
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przytomnego Męża, w chwale cudowne- 
go, w ialnośći ftrafznego, w pięknośći 
chwalebnego, w wipaniałośći wyfokiego, 
wzroku pięknego, ktory z miłą twarzą 
przyftąpiwizy, to rąk, to uf iega fię do- 
tykśiąc, iemu czerftwośći y fif mocnych 
dodał; y tak weloły bez iedzenią y 
picia, fiedmnaśćię drugie dni, w głęblzą 
pulzczą podroży odprawił, AA 
Gdy iuż wcale zmordował fię, ufiadł á- 

by fpoczął, Aż oto zdaleką pokazał fię O- 
nufry, ftrafzny, nakfztalt zwierza iakie= 
go, wfzyftek obroffy, Jego widzeniem 
ftrafznie fię zląki, na blifką gorę ucie-- 
kaiąc, wbiegł, y tam fię ukrywał: Onu- 
fry począł woláć; Meżu Boży, znidź 
>= tey gory, nie boy fie: Ja ieftem Człowiek, 
cievpiętliwy, tobie podobny, Z chodzące- 
go wita, na ziemię fię rzucaiącego pod-- 
nośi, mowiąc: Wan tyś iefł Sługa Bo- 
ży, y Imię ci Pafiucy, wybranych Bofkich 
Przyiaciel. Y ufiedli tamże obadwa. Potym 
Pafnucy pilnie fię go pytał o konwerfacyą 
iegoPuftelniczą,ktoremuOnufryliniefivoie 
y całego życia proceder, tak iak fię opifało, 
opowiedźiał, ` Potym ną mieyfcu gdźie 
fię powitśli, bawili fię n4 pobożnych dy- 
fkurfach. Powftawfży do pomięfzkania O- 
nufrego nazwanegoCalidiome4,do ktorego. 
zaprałzał y poprzedzał, pofzli, między pal-. 
mamimodlić fię poczęli. Po modlitwie u- 
fiedli, y na zachodźieffańca, położonego, 
chleb fztukę zwodą, ziedli, całą nocP.BO-. 
GU śpićwaiąc, bez fnuftrawili. Z ranagdy. 
Pafnucy Onufrego obaczył bladego, py- 
tát fię przyczyny, ktoremu mowił Onu- 
fry: Wechmogący P. BOG, profig dro- 
ga nate puftynią cię przyprowadźił , abyś 


mie zuczćjwością pogrzebł; tey bowiem 
godziny Dufla z więzów doczefnych bedzie 


uwolniona, y do Stworcy fwego, do Niebiea 


Jkiegó Kroleftwa będzię zaniefłond: Gdy 
fie powrocif do Egyptu, pamiętay na mnie 
przed Bracią twoią, y przed wjsyfikiemi 
CHRYSTUSA Prawowiernemi, bo to teft ta 
prożba, ktorą uprofiłem od P.BOGA. Po- 
tym fwoią obiecdł wzywaiącym fię pro- 


tekcyą, y przyczynę, ofobliwie famemu. a 


Pafnucemu, ktoremu chcącemu tam z0- 
ftać fig, wImię Bofkie, kazał fię nazad 
do Egyptu powrocić. Wal: do P. BO- 


GA zpłaczem modlić fię począł, uklę- 
W rece twoie Panie. 


knął, y zaraz rzekł; 
oddarę Ducha mego. Jak to wymowił, ia- 


fność wielka Ciało iego obtoczyła, yw fa- 


mey iafnośći światła, S. Dufzą zCiaławy- 


fzła, dniá m. Czerwca R.P. 370. 
czas śpiewaniń Anielfkie wychwalaiących 
BOGA, y Swietego zeyśćie z uczciwo- 
śćią wipominaiących, fiyfzane bylos-iego 
śmierć Pafnucy opłakiwał, Ciało. iego 


rozdźieloną na połowę fwoią fuknią, - 


obwinione pogrzebł. 


palmy: z korzeniem powyrywane, wywro- 


'Y zardz iafkinia 
iego z wielkim grzmotem zawaliła fię, y. 


ciły fię. Z tego przypadku Pafnucy po- 
znał, że niemóśfz woli Bożey, áby tam | 


miefzkał. _ Ztamtąd pofżedłizy, wrocił 


fię do Egyptu, y relącyg uczynił przed | 


Prawowiernemi, co widźiał y. co fłyfzał. 
Zywot S. Onufrego ieft w Xiędze r. w Zy- 
wotach SS. Qycow. 


Umarl zaPapieftwa | 


W ten 


Lucyufżza S. y Dyoklecyśną Cęfarza. Zy- í 


wotiego pifali roźni Autorowie. 


Oprocz 


Hieronyma Sw. Paulus Regius, Andreas | 


Boluferius, y innych tak wielu. 
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Zymoi Świętego 


Więty Hilarion rodem z Paleftyny, 

urodźił fię około r.r. według kom-- 
putu Baroniufza 292. w Wiofce Thabatha 
nazwaney, ktora o pięć mil od Gazy Mia-. 
fti Paleftyńfkiego daleka. Rodźicow: 
miał bałwochwalcow, bogatych yuczći= 
wych, od ktorych dla nauki pofłany do 
Ezypfkiey Alexźndryi, tam, że był do- 
wcipu byftrego y wielkiego, w mniey-- 


fzych naukach, wielki uczynił poftępek. 


Hilarycna Opata, 


Y gdy był dobrego przyrodzeniń, dona 
bycia obyczśiow uczciwych przyłożył pil: | 


nośći, z Chrześćianow konwerlacyi, y 


Swiętych zwyczajow: zawźiąwfzy: ochotę, 


za pomocą P. BOGA, w krotce Wiarę 
Chryftufową przyjął, fprofność bałwa-- 
now porzućiwfzy. Z żadnemi igrzyfk, 


Ani z widowifky komedyi, żadneyniemiał | 


konfolacyi; śle cała iego wola była w Ko: | 


śćiele S, iako S. Hieronim pifze. 


Gdy dżie- ` 
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Gdy dźiecinne lata w dźiwnym po- 
-boźnośći cwiczeniu przepędźił. WŒwan- 
'geliczney dofkonśłośći pragnąc porzu- 
ciwfży ludzkie nauki, do Bofkiey mądro- 
ści nabyciź fię obrocił, y fpofobnych do 
tey nauki fzukał Nauczycielow. R.P.307. 
roku fwego życia piętnaftego, flylząc o 
fławnym przez cały Egypt S. Antoniego 
Fmieniu, Bofkiemu powolaniu zadofyć 
"czyniąc, iego widzenia maiąc pragnie- 
nie, poizedł na puftynią, znalazł kogo 
fzukał, y zwierzywfzy fię iemu [wego do- 
ftąpienia dofkonałości, pragnienia, y w 
dobrym potwierdzony przedfięwźięciu, 
zaraz Zakonne przyjął życie, odmieni-- 
wfzy odźienie dawne, ftáf fię takiego Na- 
"uczycieli Uczniem, pod ktorego dyre- 
kcyą, pierwfże ZAkonney Profeffyi zawźiął 
początki. Zeby go dofkonśle naślado- 
wał, porządekżycią iego, obyczaiow ucz= 
ciwość, y cwiczenie fię w cnotach, z wiel- 
ką pilnośćią uważśł. Zaczym byłuftawi-- 
cznym na modlitwie, z wielką poko- 
rą przyimował Braći w firofowaniu furo- 
wych, ywnapomnieniu ochotnym był. Przy 
tym był oftrym w pokutách, furowym w 
niewielu iedzeniu, że żadna choroba ta- 
kiey iego śbftynencyi y oftrośći nieumie 
tygowała. Już przez dwa Miefigce u 
Antoniego nafz Hilaryon między inne» 
mi Uczniami przemięfzkiwśł, y dłużey 
by był miefzkił, gdyby nie dla konkur- 
fu ludźi, ktorzy fię w fwoich rożnych po= 


' trzebach, do Antoniego zbiegali, Kla-- 


iztorną ofobność, w mieyfki tumult o- 
brocili. _ Hilaryon zaś chcąc Antonie- 
go naślądować, "pamiętał na puftelnicze 
iego początki, fobie w ten czas poczynaią- 
cemu dane poźytecznie,widźiał,że to świec 


kich uczęfzczanie, przefzkodę mogło 


przynofić, ktore Antóniemu, ińko iuż 
gofkonśłemu, przefzkodą nie było, y o- 
'wfzem pożyteczne y chwalebne. _ Po- 
fłanowił, wźiawfzy benedykcyą, od 
niego fię oddalić, śby mogł fpokoy- 
nieyfże ná pufżczy, nikomu niewińdomey 
prowadźić życie, o P. BOGU tylko, y fa- 
mym fobie myśląc. -  Opowiedźiśt An- 
toniemu tę fwoię intencyą, yjiego rady 
y dyrekcyi fłuchaiąc, zniektoremi ZA-= 
konnikómi, fobie pozwolonemi do Oy- 
<zyzny powrocił. Po śmierći iuż Ro- 


| dźiców, część iubftancyi Braci; część mię- 


dzy ubogich rozdał, fobie nic wcśle nie 


s 


zoftawił,pamiętaiąc na ffowa PANA mowią 
cego: - Kro nieporzući wfiyfikiego co ma, 
niemoże być moim Uczniem. Tak fię z 
ubożywfzy z ludzkiey fubftancyi, śle wia- 
ry y ufnośći w P. BOGU pełen, ná ftra- 
fzną pofzedi puftynią, ktora o fiedm mil 
od Maiumu, Gazy portubrzegami, do 
Egyptu w lewą fięciągnie. Gdy Hilaryono= 
wiprzyiaciele y krewni, iego intencyą po- 
znali, wiedząc że te mieyfca częfto ro- 
zboynicy infeftuią, y nachodzą, chcieli 
go od tego odciągnąć, oczywifte Śmier- 
ći donofząc mu niebefpieczeńftwo, Czę- 
śćią dla rozboiow wielkich, częśćią dla 
delikatnego *ego Ciała, ktore bardzo de- 
likatne, y do zniefienia pracy, y floty, y 
niepogody, niefpofobne było. © AleHi- 
laryon wizyftkie fwoie nadźieie w Pánu 
BOGU pokładaiąc, młody iefzcze śmierć 
cielefną poftponował, aby śmierći- dufzy 
mogł fię uftrzedz. i 


Hilaryon tedy piętnaftego roku ży=138. 


cia fwego, ná puftynią wfzedł: Wo- 
rem tylko ciało fwoie pokrywfzy, czyli 
Habit maiąc bardzo ciafhy y fkromny, 
fkorżany maiąc Ependyten, albo Szkas« 
plerz, ktory mu S. Antoni odchodzące= 
miu dal, iak chłopfki, czyli Habit gruby, 


„ y kapę albo płafzcz Zakonny, y między 


morzem á bagnifkiem, na wielkiey y ftra= 
fzney puftyni fobie obrał mięfzkanie, 
gdźie piętnaście tylo fig w Syryi ofobli» 
wych, codźień po zachodźie fłońca iadł, 
Pierwizy y ieder pomięfzkania na tey pue 
ftyni był — nafz Hilaryon (bo żaden tam 
dla inkurfyi rozboynikow nie chciał mięs 
fzkać ) od ludzkiey konwerfacyi oddalo- 
ny, lubo oftre dla pokuty, fiodkie iednak 
dla Niebiefkich delicyi, życie prowadźił. 
Ale zdopufzczenia Bofkiego, y dlá wię= 
klżey iego chwały, y dlá pomnożeniś ie= 
go zaflug, począł fzatan nafzego młode- 
go. Puftelnika tentować fantasmatami y. 
widowifkami nieczyfłemi y zmyfły wzbu= 
dzaiąc, młodemu ciału niezwyczayną 
rofkofzą, podnięty dodawśł. Ale wtym 
nie maiąc doświadczenia młody Hilaryon 
do P.BOGA y SS. Pańfkich fię udał, y. 
fam fię na fiebie gniewaiąc, wpierśi fię 
bił, y wzburzonemu mowil ciału: Ja 


«3 Gy EGZ 


zo fprawię ofiełku że niebpdźiejfi wierzgał, 


wami; głodem cię bede trapil, ? pragnie- 
niem, ciężki cigżar na ciebie bede walił, 
Ę SDA ROTHA „na żimno -i 
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wa Żimmo y upał będę cię narażał, abys o 
śedzeniu bardżiey, niż onieczyfłośći myślał. 
/Spofob życia poprawuiąc, nie codźień 
iako przedtym czynił, śle we trzy ślbo 
<ztery dni, z korzonkow leśnych fok 
z trochą fig iadał, aby tylko omdlewaią, 
cą dulzę iakokolwiek fiuftentował; mo» 
dlit fię częfto, śpiewał, y motyką ziemię 
kopaiac, fiły cielefne debilitował y mor- 
~ dowal, kofzyki plotl, y innemi ciężkie- 
mi bawiąc y cwicząc fię zabawami, tak 
ofiabiał, że wyfufzywfzy Ciało, ledwie na 
kośćiach fię trzymał. 

Gdy tak powabne fzatana tentacye, 
takim fpofobem zwyciężył, iefżcze cięż- 
fzych y ftrafznieyfzych od niego dozna- 
wał,  Pewney nocy, płacz dźiecek fłyfzy, 
beczenie bydła, ryczenie wołow, lament 
biślogłowfki, ryk lwow, woyfkź hałas, y 
ftrafzny wieprzow kwik, y zgiełg. Zro- 
zumiśł znatchnienią Bofkiego, że to il- 
łuzye fzatańfkie, y upadifzy na kolana 
Gwoie, bitwę P. BOGU polecal, ktorego 
łafką, y znakiem Krzyża Sw. ZMOCNIO+ 
ny, boiaźn odpędźił, y naiezdnikow fża- 
tanow, iuż pragnął widźieć, tam y O=- 
wdźie patrzył, aż oto przy świetle mie- 
fiąca, obaczył kóretę z byftremi końmi, 
ná fiebie wpadaiącą, ktorą obaczywfzy, 
zawołół, JEZUS, y ta zmyślona machina 
zaraz w ziemię przepadł. Więc Słu- 
ga Boży wefoly, mowił: Konia y jezdeca 
w morze wrzucił, ci na wozach y koniach, 
my zaś w Imieniu BOGA nafiego chwalić 
fie będziemy. Silá innych tentacyi, y Ši- 
del czartowfkich ponofił, pifze Hieronim 
S$. Ták wiele razy obnażene białogło- 
wy leżącemu, łóknącemu bankiety poka- 
zywały fię. Pod czas modlącego fię 
wilk wyiący, álbo lifzka fzczekaiąca prze- 
fkoczyła. Spiewaiącemu poiedynek re- 
prezentował fię, y ieden znich iak zabi- 
ty, padłfzy przed nogami iego, profił o 
pochowśnie.  Modlił fig raz, fchyliwfzy 
ku ziemi głowę, y zludzkiey ułomno- 
śći, myśl rozerwaną miał, y o czym innym 
myślał, wnet wfkoczył na grzbietiego we- 
foty fzatan,y boki nogami, y grzbiet kańczu 
giem biiąc, wołał Śmieiąc fię: Naże, num 
że bież, czego zafypia ydrzymief. Smie- 
iąc fię z wierzchu, pytał fię, ieżeliby u- 
fat y chciał ięczmieniem fię pofilić. 
140. Od roku życia fwego fzefhaftego, aż 
do dwudźieftego, Hilźryon nie wielkicy 


budki, do mięfzkania zażywał, ktorą fo. 
bie złozy yfitowia, na kfztaft kofzyką 
uplotł, na przytulenie fię od niepogody, 
y upału, zimna, wiatrow, y defzczow, 
Potym w poftanowioney mięfzkał nie wieł 
kiey cęlce, ktora nå cztery ftopy fzerokń, 
na pięć wyfoká, mało co iego ofoby dłu- 
gość przechodźiła, że bardźiey grobem 
niż pomięfzkaniem zdała fię być; ktora 
jefzcze za czafow Sw. Hieronima ftała. 
Tam wzwyż wipomnione czynił pokuty, 
do ktorych y inne przydał umartwieniś, 


raz tylko koło Wielkieynocy do roku 


wiofy ftrzygł, na gołey ziemi, pofłanie 
z fitowia maiąc, aż do śmierci fypiał, ni- 
gdy Habitu nie mył, za zbyteczną rzecz 
miał fobie, mowiąc: Niepotrzeba w włos 


Siennicy ochędoftwa fiukać; śni fukni nie 


odmieniał, chyba że pierwfza w cale fię 
zdarła, tam pilma Bożego, po modlis« 
twie y śpiewaniu pfalmow,. czytaiąc=naf"= 
uczył fię, ktorego fentencye na pamięć 
umieiąc, częfto opowiadał. Qd dwu» 
dźiefiego pierwfzego roku życia fwego, 
aż do dwudźieftego fiodmego, przez trzy 
lata połowę mifeczki fzocewicy, wodą 
fkropiwfzy iadł, á drugie trzy lata, chleba 
zfolą y zwodą pożywał. Od dwudźie» 
ftego fiodmego roku, aż do trzydźiefte- 


go, ziołka y korzonki leśne iadał, od ` 


trzydźieftego pierwfzego, do trzydźiefte= 
go piątego, fześć uncyi ięczmiennego 
chleba, y uwarzoney nieco iarzyny, bez 
oliwy pożywał. Gdy począł na oczy 
falować, y Ciało iego od lifzaiow palác, 
trochę oleiu do tych potraw przydawał, 
Więcey nic do iedzenią nie przydawał, 
aż do roku fześćdźiefiątego trzeciego ży. 
cia fwego, odiabłek y innych fruktow 
martwiąc fię. W ten czas kiedy iuż bli- 
{kim śmierći fię być rozumiał, fwego 
Ducha gorącość odnowił, y więkfzą po- 
kuty ofitrość czyniąc, aż do lat ośmdźie- 
fiat, od chleba fię martwił, ale muz mą- 
ki, y pokraianey iarzyny gotowano po- 
lewkę; Wfzyftko iedzenie y picie, pią- 
ciu uncyi nieważyło. Tak życia fwe- 
go wypełniaiąc porządek, nigdy przed 
zachodem fłonca, ani wSwięta, śni by 
w nayciężfzey chorobie poftu fwego nie 
relaxował. 


Gdy wfwoiey chacie młody Hila- r4t 


rion w ośmnaftym roku mięfzkół, przys 
chodzących widźiał rozboynikow, ktorzy 
mu przez 
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v- mu przez żare mowili: Co byś czynił 
ka R gdyby: da ciebie rozboynicy przyBli. Kto- 
ly, rym odpowiedźiał. Ubogi rozboynikow 
Ww. || fie nieboi.  Odpowiadaią: ale może być 
iel zabity. Rzekł: moge, iednak rozboyni-- 
á, kow fie nielekam, bom gotow umrzeć. Na 
u- . tę odpowieć zdźiwili fię rozboynicy, 
m -_ przyznali fię, że całą noc iego fzukaiąc, 
ra błądźili, iak zaślepieni, y obiecuiąc Ży- 
la. cia poprawę, odefzli. Już dwudźiefty 
Y> drugi rok żył na tey puftyni Hilaryon, 
á, flowy tylko wiadomy: Biáfogłowa pe- 
u wna Eleuthoropolitana, widząc że u mę- 
1 ża {wego w poftpozycyi y nienáwiści, że 
ze niepłodna była, iuż od piętnaftu lat w 
cz | anie małżeńfkim żyiąc, by za modli- 
0a twą Sługi Bożego, mogła być płodną, 
ie wefzia ná tę puftynią naypierwfza, y pad- 
ię ízy do nog iego, (woię opowiadała po- 
«x trzebę, y ratunek od niego dla {wego 
e płaczu uprofiła, bo wrok {yna porodźi- 
€ | da. _ Trafifo fię, że Matrona Szlache-- 
s: 4 tna imieniem Aryftenta, Elpidiufza Sta- 
va zofty Żona, powracaiąc od S. Antoniego 
W z mężem, y trzema fynami, w Gazie 
lą Mieście bawić fię mufiśła; bo trzey iey 
a. fynowie ná tercydnnę frebrę choruiąc, 
2284 od medykow opuizczeni byli, Matka po- 
"| flyfzawfzy Imię Hilaryona, zdięta miło- 
a śćią (ynow, udała fię do niego, y donog 
je iego upadłfzy, przez JEZUSA Chryfłu- 
(o fa profiła, aby do Gazy pofzedi, na ra- 
zę tunek iey fynow. Gdy na iey proźbę 
y niechciśł uczynić, z płaczem przydała: 
3 Hilaryonie Sugo Boży, odday mi (jnow 
1 2 moich, ktorych Antoniuß trzymał w Egy- 
R pcie, ty ich chciey ratować w Syryi, Plá- 
ko czem Matki naypierwey zniewolony, 
NĄ przecię przyfzedł do Miafta Gazy, u-- 
= , ,  mieraiących nawiedźił iey fynow: Nad 
o.  miemi wzywał Imienia JEZUS, y zaraz 
s4 pot wielki na nich padł, ozdrowieli, z ie- 
m dli, P. BOGU, dźiękuiąc za zdrowie, S. 
= Ręce całowali. ę 


42, Dlá tych cudow, wfzyftkim wiado- 
mych, wielu pegaaow do niego przy- 
chodzących, Wiarę Chryftufową przyi- 


d smowali, y fifa: Zakonnikami zoftała, cho- 
y ciąż iuż na Gorze Karmelu, y gdźie in- 
e dźiey na innych mieyfcach znaydewali 
4 fię Zakonnicy. iędnak iak niewiadomi, 
ATI famemu P. BOGU tylko y fobie, fluży- 
œ. , li Ztey racyi S. Hieronim nazywaHi- 
y laryona Fundatorem konwerfacyi Zakon- 


ney w Syryi, iako Antoniego w Egypcie. 
Ale przezFundatorarozumiećfię ma chwa- 
lebny Nauczyciel, iako pofpolicie Tozu-= 
mieig nietylko naśi, śle y obcy Hifto= 
rycy: iako Nicolaus Serarius. Już miał 
Hilśtyon towarzyfzow Zakonnikow, nie 
tylko tych ktorzy nowo do ftanu Zakone 
nego zaiego fłarśniem nawroceni, ślę 
też y z tych, ktorzy iuż Zakonnikamiby< 
li. DIź więkfzey infirukcyi y cwiczenia 
do niego fig zbiegali, z ktoremi Źycie 
Zakonne prawdźiwe, od EliafzaS. Proro- 
ka naypierwey fundowane, iako naucza 
S. Hieronim, prowadźił. Od tego czāfia 
Klafztorow iego Inftitutum poczęło przy- 
bywać, ktorych on był Oycem, y Nau-= 
czycielem. _ „ Ztey racyi Sw. nafz Cyryl 
Konfłantynopolitańfki, nazywa go wipoń 
Puftelnikiem nafzym, choć niemiefżka- 
niem ná Gorze Karmelu, śle przynay-+ 
mniey profeffyą Zakonu Kśrmelitańfkie« 
go. Ten bowiem Autor Swięty, y da- 
wny od piąciu fet lat, tak pifze: Gdy na 
godną ufianowania Uroczyfłość Sw. Hila- 
vyona wfpot Puftelnika przedtym nafiego, 
Mpg S. zacząłem z Bratem Euzebim tone 
warzyfiem €Fe. Pan BOG ktory Hila- 
ryoną nafzego na więkfzą fwoię chwałę, 
y dla dufz zbawienia wybrał, za iegoin- 
terceflyą Siła uczynił cudow, ktorych 
wfzyftkich , tu w ofobnośći wfpomi- 
nać, rzecz nie podobna dla długości, śle 
tylko dofyć będźie wfpomnieć te, ktore 
S. Hieronim ałleguie: W Facidy: wio- 
fce, należącey do Miafta Rhinocorure, 
iuż od dziefiątka lat, była białogłowa nie= 
widoima, ktora na Medykow wfzyftkę fwoię 
fubftancyą firaciła. Ta do Hilaryona 
przyprowadzona, fwoię opowiadaiąc mize- 
rya, od niego nfłyfzała: Zebyś to, cośne 
Medykow firaciła, miedzy ubogich była 
rozdała,. uzdrowił by cię był prawdżiwy 
Medyk Pan JEZUS. Y nad wofaiącą, 


“płacząca zmiłował fię S. Hilśryon, plunąt 


na iey oczy, y takim prawi fpofobem 
iak Zbawiciel, onę oświecił. Pewny 
furman Gazenfki, tak był fkurczony na 
ciele, że śni ręką, Ani nogą mogł rufżyć, 
do Hilaryona przyniefiony, y do Wiary 
Sw: nawrocony, do pierwfzegọ zaraz przy» 
wrocony zdrowia. _ Młodźian ieden, 
imieniem Marfytas, od ízátaná opętany, 
wfzyftkich kaleczył: temu nos, temu u- 
fzy ugryzł; temu głowę, kark, temu nó- 


U2 gi vo- 
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Bo e 
gi połamał; áni w kaydanách, śni w łań- 
cuchach, śni w więzieniu mogli go u-- 
trzymać. - Przyprowadzony do.KlAfztoru, 
Jako woł „dziki, ktorego Hilarion kazał do 
fiebie przyciągnąć, y wolno puścić, rozwią- 
zanemu rzekł: /chyl głowe, y podź Jam. 
Drżeć mizerny począł, y kark ichylać, á- 
ni fpoyzrzeć nieśmieiąc, wizyftką dźi-- 
kość .porzuciwizy, nogi fiedzącego Hi- 
laryona lizać począł, Zaklęty potym, y 
przymufżony izatan, ktory owego mło- 
dźiana opętał, fiodmego dniń uftąpił. 
Orion Mąż znaczny, y bardzo bogaty, 
Miafta Haile, ktore ieft nad morzem 
czerwonym, od cźiego pułku fzatinow 
opętany, okrutnym był, aż za rozkazem 
Hilariona uwolnionym zoftał. Zar 
nanus Maiumites, kamieniarz, paraliżem 
zarażony, do Swiętego przyprowadzony, 
zaraz za blogoffawieńftwem uzdrowiony, 
do fwego powrocił kunfztu. Niekto- 
ry imieniem Italicus, chował konie wo- 
zowe na igrzyfka: Gdy za z czarowa- 
niem woźnicy przeciwnego, ktory był y 
bałwochwalcą, iego konie do biegu ole- 
niały, do Hilaryona nafzego przylzedi, 
y wźiąwfzy w kuflik $liniany od niego 
wody, z.czarowane pokropił konie z ka- 
reta, z iego rozkazu, ktore w dźień pu- 

licznych zawodow ták fzypko biegły, 
karete ciągnąc, iákby przeleciały, daleko 
od fiebie przeciwne konie zofiawiwizy, 
z wielkim wfzyftkich nawet y poganow 
, podźiwieniem, ktorzy nád fwoim Bo-- 
fzkiem ubolewaiąc, wołali: Marzus zwy- 
ciężony od CHRYSTUSA ief, y Hilario- 
na cząrnoxiężnikiem Chrześćiańfkim na- 
zywali, iakoby Bożkowi Marnie krzywdę 
czyniącego, aby ftracic, profili. Jednak 
powodzeniem fzczęśliwym y cudownym 
wielu fię do Wiary Chryftulowey nawro- 
ciło. Niektora Panienka z Gazy, 
ktorą Młodźian ieden ukochał, przez 
czary od fzatana opętana, od ktorych do 
nieczyftośći przymulzona, famego tylko 


" owego młodźiana wolśła, śle od Rodźi- 


cow do Hilarion zaprowadzona, od czar- 
tow zaraz uwolniona zoftała. 

Nie tylkó w Pźleftynie y w pobliż- 
fzych Miaftach Syryi, ślbo w Egypcie, 
ale też y w dalekich Prowinciśch, fiawne 
Imię było Hilariona, o ktorym dowie- 
dźiawfzy fię Sukcefior, y pokrewny Con= 
fłanciufza Cefarza, przyiechał do niego, 


A ZZA 
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z młodośći był opętónym od fatina; j 
ktory zwielką apparencyą od Senśtu Ga. 


 przedtym wfzyfcy báli. 


zeńfkiego był mu prezentowśny, dla li. 
ftowney rekomendacyi Cefarza. 


iczykómi odpowiadaiącego. Gdy przez 
długi dyfkurs powiada, z iakiey okazyi 


<zarodzieyftwa, y iak był przymufzony i 


od czarnoxiężnikow, że wtego czlowic= 
ka wniść mnufiał. Rzekł Mąż Boży: Ja 
Je oto miepytam, y niedbam takimeś Jpos 
Jobem wfiedł, ale żebyś zaraz ufąpił, wT- 
mie Pana nafieęgo JEZUSA Chryfiufa 
Yozkazuięć. 
nego puśćił, niechcąc brać dziefiątka 


ł end Hila. 
rion tedy na fzatana naftgpił, rożnemi 


Y tak cziowieka uwolnio. - 


grzywien złota, ktore za odebraną łafkę 


ofiarował. 
wielbłąda, iednym wypędźił rozkazem, 
beftyń do iego nog upadła, ktorey fię 
Tak chwalebne 
y flawne Imię było Hilaryonń. G 


niektorzy zkraiow Syryifkich do*S/An- 


toniego w ten czas wEgypcie fláwnego, 
w fwoich potrzebach rekurs czynili, Mąż 
Boży pokorny, mowił im: 
tak daleko domnie turbowali, kiedy ma 
cie tam wjfwoich kraiach 
larjona. 

Dla tak wielkich cudow, y przykła: 
dow Hilariona, po cśłey Paleftynie, iako 
S. Hieronim pifze, niepoliczone fundo- 
wały fię Klafztory, y wfżyfcy do niego 
fię udawali Zakonnicy, ktorzy przed Hi. 


laryonem byli, choć nie wielu naGorze 


Szatana także ze frogiego | 


Czegoście fip | 


Syaa mego Hi. 


Karmelu, y po innych pufłyniach, tu y 


owdzie mięfzkaiący, y prawie iak niewia* 
domi, od famego dźiwnego Reftáurátora, 
czy Nauczyciela, dofkonśley wycwicze- 
ni, Zakonne Eliafzowego poftanowieniś, 


czy Karmelitańfkiego Zakonu życie ód: - 


nowili. Ztey racyi S. Doktor Hiero- 
nim, do Eliśfza y Karmelu nafzego, Za- 
konne początki redukuie; y pierwfzych 
KośćiołaSw. Zakonnikow Eflenow; y Sy- 
now Prorockich Sukcefforami nazywa. 


Czyni iednak Hilśryona w Paleftynie, ia- . 


ko y Antoniego w Egypcie, Zakonni-- 
kow y Klafztorow Fundatorami. Bo 
nie śiłu będących Zakonników przymno= 
Żył, y dofkonśley inftruował, y naucza, 


do reftaurowanych wprowadził Klafzto- zi 


row, y nowe poftáwiał. Y tak za niego, 
iakby za nowego Fundatora, nafza Gorá 
Karmelu kwitnąć poczęła w obferwancyi 

Zakonney, 
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Zakonney, iako y Paleftyná w Wierze 
Chryftufowey. 

Zofławfży Hilaryon niepoliczonych 
Zśkonnikow Qycem, fwoiey profefyi 
nauczśł obferwśncyi, y wizytuiąc ich Kla- 
fztory, wiele czynił cudow, y niewiernych 
nawracał. Przyfzedł do Eluzy Miafła 
na Puftyni Cades będącego, gdzie na-- 
wrociwfzy wfzyftkich Obywatelow, Ko- 
ścioł wyftówił.  Łakomego Zakonnika, 
ktory wfpoł idącym z Hilárionem Zakon- 
nikom, żeby w iego winnicy gron y ia- 
god winnych nie zbierali, bronił, odpę- 
dzał, z kwafzeniem wina z tey winnicy z€- 
branego, fkarał Drugiego zaś hoyne- 


- go, ktory do fwoiey winnicy ochotnie 


tychże Towarzylfzow fiłu wprowadził, 
przymnożonym w troynalob winem ob- 
darował, y te obadwa fukcefly Mąż Sw. 
wprzod opowiedźiał, Trafiło fię, że 
łakomy niektory Zakonnik, zielonego 
grochu wiązkę do Sw. Hilarion poflał, 
ktory gdy ná ftole położony obaczył, 
łakomftwa fetor czuiąc, mowił Hezychi- 
ufzewi: Nieczuiejfi feteru jprofiego, y 
w grochu śmierdźi łakomjtwo, położ przed 
bydlętami, obaczyji żeniebedą iadły. Kto- 
ry gdy według rozkazu w żłob włożył, 
polękały fię woły, y nad zwyczay rycząc, 
porwawfzy poftronki ktoremi powiązane 
były, tu y owdźie pouciekały. Miał 
bowiem S. Starzec tę łafkę, że z zapachu 
ciśła y fukien, y innych rzeczy, ktorych 
ktokolwiek zażywał; wiedział ktoremu 
fżatanowi był podległym, Albo do ktore- 
go grzechu był fklonnym. 

Gdy iuż Hilarion fześćdźiefiąty trze- 
ci Życia rok pędźił, na owey puftyni, 
wyftawiony wielki Klafztor, -y wielką Bra- 
ci tam miefzkaiących liczbę, y ludu fię 
zbiegaiącego uczęfzczanie widząc, dla 
czego do wnętrzney z Panem Bogiem 
konwerficyi miał fzkodę , uftawicznie 
płakał, przypominaiąc fobie ofobność 
dawną, y uboftwo fwoie pierwfze, y ma- 
wiał: - Znowum fie na świat wrocił, y o- 
debrałem zafługę moie w Życiu moim, 4 
ro cała Paleftyna, y pobliżjie Prowiacie, 
fpoważaię mię fobie, y ia pod pretextem 
Klaftornym, dla potrzeby Braci, folwarki, 
Pofefsye, y inne dochody mam. Od tego cza- 
fu począł o oddałeniufię yucieczce myślić. 


~- Gdy do niego Aryfłenati żona Starofty 


przyiechała, daley maiąc wolą iechać do 


S. Antoniego: rzekł do niey z płaczem: 
Chciałbym y ia fam poiść, gdybym wtym 
więzieniu tego Klafstoru niebył przytrzy- 
many, y żeby był iaki pożytek smoiey po- 
droży. Drugs dzień dżiś, iako cały świat 
po takim Dycu gfierociały. Uwierzyła 
ona y zatrzymała fię, y w kilka dni przy- 
fzłaą wiadomość o śmietći S. Antoniego. 
Przyciśniony miłośćią ofobnośći, pofta- 
nowił oddalić fię, y dla ofłabiałych fił, 
ofiełka wziął. -Gdy iego odeyśćia wia- 
domość rozniofła fię, więcey niż na dziea 
fięć tyfięcy tak Zakonnikow, iako yświe= 
ckich, oboiey pici ofob, y młodych y- 
ftarych, żeby go nie pufzczać, zebrało fię. 
Ale Hilarion nie wyperfwadowany, naich 
proźbę nie uczynił, ale lafką piafek roz- 
rzucaiąc, mowił: Prawdę przed Bogiem 
moim nowiąc, nie mogę patrzyć na zbie 
yzone Kościoły, zdeptane Cbryfiujowe Ož- 
tarze, Synow moich krew rożlaną, U- 
wierzyli wfzyfcy, że mu co od P.BOGA 
obiawiono było. Gdy iego oddałeniu 
fię przefzkadzali, przyrzekł: że ani ieść 
Ani pić nie będzie, ieżeli go gwałtownie 
będą zatrzymywać. Po fiedmiu tedy 
dniach dl iedzenia, przecie pozwolono 
„mu odeyść; y poiechał, żegnaiąc wfzyfł- 
kich płaczących. Przyiechał do Bethe- 
lii Wiofki, Pańftwa Gazeńfkiego, wfpoł 
idących rofpuścił, zoftawiwfzy czterdzie- 
ftu Zakonnikow, z ktoremi w drogę fię 
puśćił. - Dnia piątego przyiechał do Pe~ 
lufium, y nawiedźiwfzy w blifkiey Puftyni 
Braci, poiechał; przez trzy dni do Zame 
ku Thebayfkiego, Aby fię mogł widzieć 
z Drakoncyufzem, małey Hermopolis Bi- 
fkupem y Wyznawcz, tam nawygnaniu 
będącym. Po wzdiemney z wizyty kon- 
folacyi, pożegnawfzy fię, poiechał. Dru~ 
gie także trzy dni, z wielką pracą do Ba- 
bilonu Egypfkiego, nad rzekę Atrebiti-. 
cum przyfzedł, gdźie nawiedźił Filonź 
Bifkupa, y tegoż Wyznawcę. Coniłanci= 
us bowiem Cefarz, Aryanom fprzyiaiąc, 
tych na wygnanie pofłał; innych zaś Ka- 
tolickich Bifkupow gdźie indźiey. Od 
niego odiechawfzy, za dwa dni przyie-* 
chał do Miafteczka Aphroditona nazwane= 
go, y wielką przebywfży Puftynig, trze= 


ciego dnia do wyfokiey Gory przyiechał, 


gdźie miefzkał y umarł Antoni S. tam 

zaftał dwoch Antoniego Uczniow, Izań* 

ka, y Peluziśna, z ktoremi wfzyftko Klas 
fztoru 


fztoru położenie, zrzodiami przyozdo-- 
Bione, y pałmami, wefołe, obfzedł y zlu- 
ftrował. 
s46: Qddawfzypogrzebionemu Antonie- 
mu weneracyą, y ulzanowanie, do Aphro- 
diton fię wrocii, y zatrzymawfzy przy 
fobie dwoch tylko Braci, ná pufzczy 
blifkiey fię bawił, fpodźiewaiąc fię żepo- 
źądaney zażywać będzie ofebnośći, mil- 
czenia y umartwienia. Ale iego świą- 
tobliwość nie mogła fię zatáić: bo gdy 
przez. trzy lata defzczu nie było, ziemia 
wyfchła, y dla nieurodzaiu głod pano-- 
wał, do niego fię Obywatele zbiegli, od 
niego, iako Sukceffora Sw. Antoniego, © 
defzcz profili, ktory gdy uprofil, wielka 
nazbyt liczba fię wężow narodziła, że 
wielu fzkodźiły, ale dawfzy benedyko-- 
wany eley, Mąż S. ratunekpodał. Widźia- 
wizy, że ytam nie mogł konkurfu ludźi, y 
honorow fię ukryć, poiechał za Alexan- 
dry, w głębfzą OQafim pufzczą chcąc fię 
puśćić.  Przeiecháwízy przez Alexan- 
dryą do Bruchium, znaiomych fobie 
Braci wfłąpił, gdzie zludzkośćią yzwy- 
godą przyięty, długo bawić fię nie chciał, 
śle wiedząc przyfzie rzeczy, w nocy od- 
iechał, powiedźiawfzy racią owym Za-- 
konnikom, tak prętkiego (wego odiazdu. 
Drugiego dnia tedy Pazeńfcy Miefzcza- 
nie, z Ceklarzami Starofły ( bo fię do- 
- , wiedźieli że wczoray przyiechał ) wizedi- 
ízy do Klafztoru, gdy go nie znaleźli, mo- 
wili do fiebie:  Aboż to nie prawda toś- 
my fbyeli, że on Czaruoxiężnik przyjśie 
rzeczy wie y poznaie. _ Miafto bowiem 
Gaza, po odiezdźie z Paleftyny Hilario- 
na, iak Julianus Apoftata naftąpił ná Ce- 
(farftwo, iego Klafztor zruynowawizy, 
fupplikę do Cefarza dawfzy, aby ftracić 
Hilariona, y Hezychiufza, uprofiło; żeby 
obudwoch po całym świecie fzukać, de- 
kret wydano.  Wyfżedłfzy z Bruchi- 
um przez niedoftępną Puftynią wfzedł 
do Qafim, gdźie przez Rok cały mię- 
fzkał. - : 
Poftyfzawfży o zabiciu bezbożnego 
Juliana, widząc że y tu w Oazym nie 
mogł fię zataić przed konkurfem y ho- 
norami, umyślił Wfchod porzucić, y ia- 
kiego. Wyfpu na morzu fzukać, gdźieby 
mogł fię zchronić. ` Naiąwfży wiełbłą- 
da, przez wielką: przeiechał puftynią do 
Paretonium Miafta zamorfkiego Egyptu, 


naprzeciw Libyi. Tam wfiadfży woi | 
kręt, do Sycylii płynący, do Europy 


przypłynął z Zananem Sociufzem. Wpo- 


frzod morza Adriatyckiego, ftyrnikafyn 
od fzatana opętany, był mordowany y 
trapionyę. A fzatan wołał: Huilarionie 
Słuoo Boży, dla czego y ma morzu dla cie- 
bie pokoiu nie mamy? day mi czas y po-- 
zwol, aż poki do ziemi nieprzypłynę, że- 
bym tu na morze wypędzony, w przepaść 
nie był wrzucony. Ktoremu Hilarion 
rzeki, ieżelić BOG moy pozwala śbyś 
miefzkał, to miefzkay fobie, ieżeli zaś 
on ciebie wyrzuca, nacoż mi nienawiść 
czynilz, Człowiekowi grzefznemu, y że- 
brakowi? tego iednak chłopca uwolnił. 
Wfzedłfzy do Pachinu, Sicylii portu, 
dawał za fiebie y fociufża przewiezienie, 
temuż ftyrnikowi, Ewangelii Xiążkę, kto 
rą fwoią ręką młodym będąc, przepifał, 
„ale on odebranego przez fyna dobro-- |. 
dźieyftwa będąc pamiętnym, akceptować 
niechciał. Ofobliwie, że widział Hilario< 
na bardzo ubogiego. Obawiaiąc fię tam Hi- 
larion, żeby od przeieżdżaiących kupcow, 
nie był poznany, od brzegu morfkiego um- 
knol fię, y na dwadzieśćia mil, połowę 
prawie przebył Infuły. Tam ná grun- 
cie puftym pomiefzkanie fobie obrawfży, 
codźień wiążań drewek  nazbierawfzy, 
przez fociufza do Miafteczka pobliżfze= 
go polyłał, aby (przedawśł, y zate pienią- 
dze żywnośći fobie, y dlá4 gośći chleba 
kupował. 


Ani w Sycilii nie mogł fię ztaić ki 


Hilarion, bo go P. BOG na więkizą fYó- 
ią chwałę, y bliźniego pożytek obiawiał, 
Bo gdy wRzyimie, w Bazylice Xiążęcia 
Apoftolfkiego, Sw. Piotra, z żołnierza ie- 
dnego od.fzatana ` opętanego, wołał 
nieczyfty duch: Przed kilkg dni, przy- 
płynął: do Sycilii Hilaryon Sługa CHR Y- 
SFUSOW, y żaden go miezna, y on To- 
zużmie, że to fekret ief, poydę tam ywy- 
jawię go; Zaraz opętanyzfługamifwemi, 
wfiadtzy w okręt, popłynął do Sycilii, y ` 
do: Pachinu zapłynawizy, za powodem 
fzatana, do budki Hilarion przyfzedł, y 
tam do nog iego upadłfzy, "zaraz był ue. 
wolnionym. Za rozfławieniem tego cu- 
du, fiła chorych, dla uprofzenią zdrowia, 
zbiegało fię do niego, y uzdrowieni byli. - 
Między niemi liczą y znacznego iakie-= 
goś ná tey Wyfpie, ktory opuchł był, tex 
j goż dnia 


8 
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świecie Chrześćiańfkim kwitneli. 


goź dnia uzdrowiony zoftał. Przyfzli 
też do niego y Zakonnicy, ktorzy od 
Karmelu {woy początek mieli, y po całym 
Tym 
czalem Hezychiufz, wierny Uczeń, Hi- 
lariona Nauczyciela fwego, wfzędźie z pil- 
nością fzukał. Gdy w Metonie w Pelo- 
poncie, od iednego Żyda dowiedźiał fię, 
że Prorok Chrześćińńfki ziawił fię w Sy- 
cilii, ktory takie cuda y znaki czyni, że 
go twierdźili być zdawnych Swiętych, 
co nie zwidzeniń, śle z powieśći publi-- 
czney referował. Z tey iakieykolwiek 
relacyi, zaraz fię domyślił, że to iego 
Nauczyciel był, wfiadł w okręt na morze 
Adryśtyckie puśćił fię, y do Pachiny przy- 
płynął, gdzie uftyfżał o Hilarionie, z po- 
dźiwieniem powiadaiących, fifa cudow, 
czymprędzey do niego pośpiefza, y przy- 
fzedłizy , do nog iego upadł, ftopy łzami 
fkrapiaiąc, gdźie iego flowami y mową 
rozwefelony, tam fobie odpoczął. 
Znowu Hilarion widźiawizy, że yna 
tey Wyfpie Sycilii wiadomy był, nie mogł 
fię uftrzedz ludzkiey konwerfacyi, y po- 
chwśły.  Zamyślił ztąd fię przenieść; 
wliadfzy na morze przypłynął do Epidau- 
ru, z fociufzami w Dalniacyi, pierwize do 
miefzkania obrał mieyfce, aley tam nie 
mogł fię ukryć. Smok dźiwney wielko- 
śći, cały ow kray puftofzyt, bo nietylko 
bydło y trzody, ale też y oraczow, y pa- 
ftuchow tchnieniem przyciągnąwfzy po- 
łykał, dla ktorego gdy. ftus drew kazal 
zgotować, y modlitwę do CHRYSTUSA 
uczyniwfzy, zawoławizy go, rozkazał mu 
ma ftus drew wleść, podłożył ogień, ytak 
przy wfzyftkich ludziach, beftyą tak ftra- 
fana y zaraźliwą fpalił. Trato fię, że 
morze wielką nawałnośćią zburzone, E- 
pidaurowi ruiną groźiło, Miefzczanie do 
Hilarion przyfzli, y na brzeg morza, ia- 
ko zaftawę iáką, przyprowadźili go, kto- 
ry na piafku trzy Krzyża S. znaki uczy- 
niwfzy, tak wielką falę y nawałnicę ufpo- 
koil, y pogodę wielką uczynił, z podzi-- 


‘` wieniem wizyftkich, ktory wfżędźie cud 


z48. 


opowiadano. 

Y wtych kraiich widząc, że nie- 
może fię od pofpolitośći ludźi y honorow 
fchronić, wmółey łodce potaiemnie w 
nocy ufzedł, y znałażfzy drugiego dnia 
wielki okręt, popłynął do Cypru. Gdy 


między Mólcas y. Cytherą, pokazali fig 
= W2 drzewem 


“S. Hilaryona Opata. 
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rozboynicy, y wfżyfcy płakać poczeli; 
niewoli, y więzienia fię obawiaiąc, y gdy 
mu fociufzowie oniebefpieczeńftwie po- 
wiedźieli, rzeki: Małey Wiary, á czego fie 
trofczecie, y śmieiąc fe z rozboynikow , 
rzekł: Alboż tych teft więcey, niż Fara- 
onowego Woyfka, kiedy Pan BOG chcial, 
wjłyfcy potoneli. _ Stanąwfzy na końcu o- 
krętu, do. blifkich rzekł rozboynikow: 
Dofyć żeśćie tu przypłyneli. -O dźiwna 
Bofka Wfzechmocność! zaraz odfkoczy= 
ły rozboynicze baciki, y przeciwko im- 
petowi wiofeł, ktoremi robili, ( czemu fa- 
mi fię rozboynicy dźiwowali ) nazad fig 
wrocil. — Zegluiącemu przez morze E- 
gzum Hilarionowi, zachodźili na brze-' 
gi morfkie opętani, z Miaft y Miafteczek 
na brzeg. biegli, -y ftychać było wrzafk 
nieczyftych duchow wołaiących. Przy- 
płynął do Cypru Infuły Hilśrion z Soci- 
ufzami, y wfzedłfzy do Miafta Eaphum, 
na pufte mieyfce, o dwie mił od Miafta 
uftąpił. Tam miefzkaiąc bśźrdzo fię cie- 
izył, że choć ná kilka dni fpokoyne ży= 
cie prowadźił. decz ledwo dwadzieśćia 
dni wyfzło, zaraz wfzyfcy nieczyśći du- 
chowie wołać poczęli: że przybył Hila- 
rion Sługa CHRYSTUSOW. Nazbiega- 
ło fię zewfząd do niego ludźi, zkad bardzo 
był żałofnym, że mu nie dali fpokoyne= 
go pożycia; miłośćią przecię bliźniego 
wzrulzony, przez tydźień na dwieśćie o+ 
petánych uwolnił. Przez dwie lecie tu 
miefzkał, y zawfże o ucieczce myślał; 
Hezychiufza, aby fię na wioflnę do niego 
wrocil, doPaieftyny napozdrowienie Bra- 
ci, y na obaczenie zruinowśnego Kla-= 
fztoru popiołow, pośłał. _ Hezychiufz, 
iak na Wiofnę powrocił, chciał znowu 
Hilarion do Egyptu popłynąc, ną tę pu- 
ftynią, ktorą nazywaią Bucolia, z tey ra- 
cyi, że tám niebyło żadnego Chrześći- 
anina, ale tylko dźiki y gruby Narod. 
Periwadował mu Hezychiufz,. aby daley 
na famey Wyfpie na fekretnicyfze -y od- 
legleyfze mieyfce uftąpił, ktorą gdy cata 
z luftrował, zaprowadźił go o dwanaście 
mil ed morza, między odległe y wyfokie 
gory, na ktore ledwo czołgaiąc fię, ná 
ręku y kolanach, mogł wniść, y tam 
mieyfce fobie do pomiefzkaniź ipofobne _ 
obrał. ź 


wWfżedifzy nå owę Gorę, obaczył r4Q. 


mieyfce okropne y ftrafzne, śle przecie 
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drzewem, tu y owdźie obfadzone, była 
y wola, zwierzchu gory fpadaiąca, y o- 
grodek wefoły, y iabłoni śiła, ktorych 
fruktow nigdy nie kofztował,  Przytym 
mieyfcu, dawnego Kościoła były ruiny, 
zkąd, iako Hilarion referował, y iego 
Uczniowie świadczyli, nie policzóne w 
nocy y we dnie głofy fiyfzane były, iak 
woyfka iákiego, zczego fię on bardzo 
ciefzył, że fwoich prześladowcow miał 
po blifku. Miefzkół tam przez lat pięć, 
y częfto go nawiedzał Hezychiufz, z cze- 
go natym końcu życia fwego miał ia- 
kąkolwiek konfolacyą, że przecie dła 
przykrego y trudnego przyftępu, y cie- 
nia wielkośći, albo nikt, ślbo nie częfto 
kto mogł, albo fię odważył wniść. 
Pewnego dnia wyfżedłfzy z ogrod- 
ka, obczył człowieka: wfżyfikiego pará- 
liżem zarażonego, leżącego przed drzwia- 
mi. Pytafię Hezychiufza, ktoby to był, 
y iakim fpofobem tu go przyniefiono, 
odpowiedźiał, że ieftem Szafarzem tey 
Wiofki, do ktorego Ogrodek ten ich 
należał, zapłakał Mąż Boży, y do leżą- 
cego rękę ściągnął, y rzeki: Tobie mo- 
wie, w Imię Pana nafiego JEZUSA Chry- 
fiufa wha, j chodź. Ledwo flowo wy- 
mowil, aż parálityk zdrowym fię czuiąc, 
"według rozkazu iego, wfłał y chodżił. 
Zarozfławieniem tego cudu, fitu chorobą 
przyciśnionych, do niego przyfzło, nie 
uważadiąc na trudność drogi, Ani na 0-- 
kropną puftynią, y wfzyfcy nákoło pil- 
nowali, żeby Mąż S. według zwyczaiu, 
wprętce nieodiechał, tak iáko z innych 
mieyfc y pomiefzkaniź uftępował, aby 
honorow y ludzkiey konwerfżcyi unikał, 
bo iuż dla fivoich cudow, nie mogł fię 
== zchronić, áby o P. BOGU, yot 
(Bie tylko myślał. 
- Już Hilarion dokońca życia fię zbli- 
żał, maiąc ośmdźiefiąt lat życia fwego, 
poznac że iuż fiły uftaią do blifkiey 


śmierci fię dyfponuie, y na drogę wie- 


cznośći fię gotuie. A że nie było Hezy- 
- chiufza, miafto Teftamentu, krotki ręką 
włalhą lift napifał: wizyftkie bogactwa 
fwoie iemu zoftawuiąc, Xiążkę Ewange< 
lii, fuknią grubą, Kaptur y płafzcz, gdyż 
iego poflugacz kilką dni przedtym u-- 
marł. _ Przyfzło do niego chorego z Pafu, 
- śiła Zakonnych Mężów, dlá tego naybśr- 


dźiey, że miał im opowiedźieć czas do Pa- 
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na BOGA odeyśćiá, y ztego więzienia cia. 
ła uwolnienia. Ale y Conftanciá nie- 
jaka pobożna Matronąń, ktorey Zięcia, y 
fyna, przez namafzczenie oleiem bene» 
dykowanym, od śmierći wybawił, z nie- 
mi przyfzła. Tych wfzyftkich umieraią- 
cy Mąż S. zaklął, by yna minutę godźie 
ny, Ciała iego niezatrzymywali pośmier= 
ci, śle zaraz aby go w tymże ogrodku, 
w ziemi zakopóli, tak, iako chory leżał, 
w (ukni włofianey, w Kapturze y Habicie 
grubym. 

Ledwo co iuż było ciepła náturalej 
nego w iego Ciele, oprocz zmyfłow, 
mało co żywego było wnim człeká, á 
przecie iuż konaiący, otworzywfzy Oczy, -. 
to mowił, fimego fiebieanimuiąc, ywBo- | 
fkiey Dobroći ufaiąc: Wychodź, czego . 
fie boih, wychodz Dufio moia, c wąta 


y 


Pih, Jiedmdżiefiąt blifko lat fłcży aś Chry | 


fłufowi, a śmierći fie boif?  Natefłowa ` 
Ducha oddał, y fkonał, dnia 21. zc i 
R.P. 372. maiąc lat ośmdziefiąt, za Da- 
mazá Papieża, roku fzoftego, Wałentini- | 
ana y Walentiufzą Cefarzow, rokug. | 
S. Hilarion naygodnieyfzy miedzy Zá- 
konnikami po ták wielu cudach uczy-= 
nionych, fławny y chwślebny, dla świą- 
tobliwośći fwoiey. 
Według dyfpozycyi iego oftátniey 
ktorą rozkazał, aby iego Ciału zmąarłe- 
mu nie czynili pogrzebu folennego, 24- 
raz w ziemię zakopany, y pierweyw Mie- | 
ście ftychać było, że pogrzebiony, niżeli 
umarł ' O świątobliwey y nieofzacowa- 
ney śmierći iego fłyfząc w Paleftynie Hezy-, 
chiufz, iego wierny Uczeń, popłynął do 
Cypru, y zmyśliwfży fię, że chce wtym 
ogrodku miefzkać, dla pamiątki wieczy- | 
ftey Nauczyciela (wego, ktorą w fercu p + 
oczach chciał: konferwować, śby tym 


fpofobem fufpicyi ufzedł, od tak pilney © | 


ftraży Obywatelow, zwielkim bardzo Ży= 
cia fwego niebefpieczeńftwem, w dźie+- 
figęc prawie Miefięcy, Ciało iego S. por- 
wawizy, uciekł, ktore do Maiumy zanioż- 
fzy, z wielką liczbą ZAkonnikow. y z Mia- 
fteczek pofpolftwa zachodzącego, w dā- 
wnym iego Klafztorze, pochował. Nie: | 
fkaźitelna iefzcze na nim była fuknia, 
kaptur, y płafzcz, y całe Ciało, jakby 
iefzcze żyw był, ztakiemi odorami. y 24= 
pachem, iakby było namafzczone umy- © 
ślinie.  Konftancyś owa pobożna Matront 
y Swięta, y 
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y Swięta, fkoro ufłyfzałi, Że S. Hilário- 
ná Religwie iuż fą do Páleftyny przęnie- 
fone, zaraz omdłała, y umarła, przeci- 
wko Słudze Bożemu miłość fwoię, śmier- 
cią potwierdźiła.  Miałą bowiem: ten 
zwyczay, przez całe nacy, przy iego Gro* 
bie Wigilie odprawiać, y iák z obecnym 
nå ratunek modlitw fivoich wzywać go, 
y rozmawiać, a 

Wiele uczynił $. Hilarion nafz po 


C Więty Bazyli, przezwifkiem Wielki, 


był Szlachcic z Kappadocyi, urodzony ; 


w Helenoponcie, R.P. 347, _Oycu iego 
Imie było także Bązyli, urodzeny zMattyra 
y Makryny, znaczriey Matrony, Matka zaś 
$.Bazylego, $, Eumeliń, Trzech miał Bra- 
ci, y iednę Sioftrę; wfzylcy cnotą fławni 
Bracia byli: . S. Grzegorz Nifsenfki nay» 
fiźr(zy,Naukracy,yPiotrSebafteńfkiBifkup; 
Sioftra z4$ Makrinś, Odpobożnych Ro» 
dzicow, w dziecinftwie w Wiary Katolis= 
ckiey nauce, y pobożźnośći wyćwiczony, 
fiedm lat maiąc, Babce fivoiey Makrynie, 


>S. Grzegorzą Cudotworcy Penitentce, ną 


wychowanie y edukacyą oddany, w Mies 
śćię Nowocezaryi, iako fam w liście 75, 


„ ad Neocefarienfes świadczy, temi fłowy; 


Wiary zaj nufley, ktore może być fkute» 
czmieyfje doświadczenie, ‘y potwierdzenie, 
iako żeśmy wychowani za fiaramem Bloe 
gofławioney Matrony, wafßey pokrewney, 
(o Makrynie mowie) fławney, od ktorej 


-natczyliśmy fie S. Grzegorza flow, ktore- 


śmy. poki pamięći będżie konferwować pos 
winni, śakoż y ona zachowała, y nam igs 
Peze w dźiecińfłwie będącym, pobożńośći 
cwiczenie dawała. W liśćie 64. do 
tychże pifze, że w Neocezaryi w Poncie, za 


 fłaraniem tey Babki fwoiey był wycho- 


wany, mowi bowiem: Ja zał zinklina» 
gyi moiey, ktorą z dźiecińfiwa mam do 
rgo kraiu: tu bowiem wychowany iefem 
-ed moiey Babki. . 

-~ Siedm lat maiąe Bazyli, do nauk 
mnieyfzych dany, w QOyczyźnie Retoryki 
fię uczył, Matematyki przez pięć lat, ia- 


"ko y Filozofii w Konftantynopolu, dokąd 
i x 


S. Bazylego Wielkiego. 


śmierci, tak w Paleftynie, iako yw Cyprze 
cudow, A naywięcey w owym Cypru O== 


grodku, podobno dla tego, Że bardzo O= 


we mieyice kochat. = Y w ten cząs dźi- 
wnś była między Pałeftyńczykami y Cy- 
pryiczykami fprzeczka: ci Ciało Hilari+ 
oną, ći 246 że Ducha iego mieli, fzczy- 
Gili fię, iako $, Hieronim pifze, z ktore». 
go tę Hiftorya, 4 częśćią też lowo wflos 
wo zebraliśmy. > : 


+++ HH HH 40 


Świętego Bazylego Wielkiego Kościoła $. 
| || Dofiora, 


we dwunaftu letiech pofłany iet. W 
fiedmnaftym roku życia fwego, poiechał 
do Aten, ffiwney cáłey Grecyi, Akade» 
mii, gdżie pod EubulemDoktorem,zGrzes 
gorzemNanzyánzeńíkim, Juliánem apofta» 
tą,Libaniuizem,y innemi kondyfcypułamiz 
nauki (kończył, czyftośćią y wftrzemięe 
źliwośćią przyozdobiony. .Sąmym Pres 
ceptorom, iako y kondyfcypułom w po» 
dźiwieniu był, ták dlś przyrodzonych ta» 
lentow, iako y wyfokiego rozumu. Ba- 
wil fię. na cwiczeniu przez lat piętnaśćię; 
y całą Pogańfką Filozofia, przebiegłizy, 
na dokończeniu Aftronomii y Geomee 
tryi fię uczył, 
wizyftko czytał. Gdy żadnym fpofo= 
bem nje mogł przez te nauki przyiść do 
poznania Stworcy, iedney nocy z Bofkie* 
go natchnienia wyperfwadowśny, 4by Wia- 
ry 5. pifmo przeczytał. "Tego natchnie= 
nia Hiftovyą opifuię famże Bazyli w li- 
śćie 79. do Euftochium; Ja kiedymtak 
wiele czafu na prożnośći firacił, y whyfike 


„prawie młodość, na niepotrzebnym cwicze- 


miu przepędźić gdym Jie bawił, na tych na» 
ukash politycznych, przecież kiedyż tedyż, 
sak zefnu obydzony, porwałem fie yna E= 
wangeliczney prawdy przedźiwne światło 
povzrzawfy, poznałem, ynznałem, nie požy= 
teczną mądrość Xigżąt tego świata, ktoe 
rzy przez to giną. Zaplakawhy nad mim 
zernym Życiem moim, Przewodmtka Życzy=. 
łem fobie, ktory by mię do pobożnośći nana 
ki zaprowadził. Y gdy mote to naypier+ 
wfe fłaranie było, Abym obyezaiow motcb 


nadpfowało fige. Przeczytawjy Ewangelig, 
Lo -p źwaćy* 


co mądrego było, 


poprawił, ktorych przez złą konwerjacyą © 


J 
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być dofkonałośći, y iakie cwiczenie być po= 
winno; ta tefi: kto fbrzeda fubfiancyą fwo- 
sę, y między ubogich Braci rozda, y nie 
ma żadnego fłarania 0 życie fwoie dorze- 
fhe, y nie dopuficza myśli Jwoich, iakąrze- 


czy doczefnych fRłonnośćią turbować. Zy- 
czyłem fobie, abym ma mieć takiego z- 
Braci, który tym Jpojobem życie fiwoie pro- 


wadźił, za ktorą Inftrukcyą y nauką, tak 
głębokiego iego życia mogł morze przepły- 
nąć. Znalazlem filu przy Alexandryt., 
nietmniey w Eoypcie, potym y w Paleftynie, 
Celesyryi, y Meżopotamii , ktorym zadźi= 
wiłem fie, wtcodźieunych pofłach , wfłrze- 
miężliwośći, yw pracach crerpliwośći. 


ptu, dla nabycia pobożności, y Ewange- 
liczney dofkonśłośći Y przyfzedłi do 
iednego 2 Archimandritow, imieniem 
Porfiryufza, (wten «czas nie rozdzielony 
był Zákon, od Eliafza nafzego Patrydrchy 
Jnftytutowany, y poftanowiony ) profząc, 
śby mu dane były Xięgi Duchowne, dló 
poięcia, y nauki rzeczy Duchownych. 
. Tego nauczywiży fię, zatrzymał fię tam- 
Że, ćwicząc fig wrozmyślaniu /Ducho-- 


wnych nauk, na iedney wodzie y legumi- 


(nie przefłaiąc. Rok cały tam fię bawił, 
y prawdy wiarą dochodząc, fzukżł flowa 
prawdy, ý Zakonney dofkonałośći. Potym 

' profił o pozwolenie, aby mogi poiść do 
Jerozolimy, częśćią dla modlitwy, czę- 
śćią chcąc tam widźieć cuda.  Odebra- 
wfzy od Magiftra licencyą, wyiechał z 
Egyptu Bazyli, zaiechał do Paleftyny, 
mieyfca nafzego odkupienia chcąc nas« 
wiedźić. _Powrociwfzy ztamtąddo Aten, 
począł perfwądować Filozofom, y po-- 
fpolftwu Poganow, opowiadać CHRY"- 
STUSA, pokazując im drogę zbawienia, 
Potym opowiedźiawfzy Taiemnice Wia- 

sy Chryftufowey, {wego niegdy Filozofii 
receptora, nawrocił, ktory mu rzekł: 
O Bazyli! Niebiefkiey TROYCY Ogoji- 
tielu, przez ciebie wierzę wiednęgo BOGA 
Qyca Wfiechmogącego , y daley oczekiwa= 
iąc zmartwychuftania umarłych, y żywo- 


ża wiecznego, Amen. Y z Magitra,ftalfię 


(Uczniem, wcale fię oddaiąć w iego dy- 
rekcyą; y obadway rozdawfzy fiwoie rze- 
czy, pobożnie do Sw. Miaftá Jerozolimy. 
inoiechali, nawrąciwfzy wielką liczbę po- 


$anów: Gdy do Antygchii przyiechali, 


| ZYWOÓT 
y zważywjiy fpofob, przez kory može na 


Bazyli tedy S. pofbiefzył do Egy-- 


przyfzedłfży do golpody, gofpodarfkie: | 
go fyna, imieniem Filexena, Libźnius 
izowego Ucznia, finutnego zaftawfzy, pys 
ta fię Bazyli racyi fimutku, poznał żemu - 
kazano wieríz Homera przetłumaczyć, na 
Rhetoryczne periody, czego on niemogł 
uczynić, z politowania Bazyli napifał; co 
przeczytawizy Libanius, rzeki: PrzezBo/ką 
Opatrzność, żądenby z terażnieyfiych mędr=" 
cow niepotrafiłtak przetłumaczyć. Gdy , 
lię dowiedział, że to Pielgrzym ieden, 
tego przetłumaczenia był Authorem; za- 
raz pobiegł do gofpody, gdźie poznał 
kondyfcypuła Bazylego, y Eubulula Ma. - 
gifra, do fiebie zaprofił. GdźieBazyli ona- 
wrocenie Iibaniufza fię ftarśł, rzućiwfzy | 


kweftyą o Taiemnicach Wiary 5. ktore  - 
„mu odpowiedźiał Libaniufz: Jefczenie O. 


przyjedź czas tego uczynku, kiedy każe 
miebiefka oem: fie bedzi 
mooć /przeciwić? Rozkazát Filozof fwo» 
ich zgromadzić Uczniów, śby od Bazye'. 
łego wzięli Infirukcyą, ktorym Mąż S$. 
zbawienne dawfzy napomnienia, potym | 
daley drogę fwoią kończył. 
do Jerozolimy przybyli, y wfzyftkiemiey | 
{ca święte, wiara y miłością zluftrowali, 
y P.BOGU adorścyą oddawizy, przyfżii | 
do Bifkupa, imieniem Maxyma, czyl 
Maxyminá, Makaryufza Sukceffora, przed 
nim upadłfzy, profili o odrodzenie nies | 


biefkie, to ieft o Chrzeft $. w jordźnie 


rzece ( tak wielu przedtym życzyło fo- | 


bie Chrzeić fię w Jordanie, dla pošwię- = 
coney Chrztem S. wody). Zezwoliłra . . 
ich prośbę Bifkup S, gdy przyftąpił Bae . 


zyli na brzeg rzeki, upadł na ziemię, y | 


z płaczem, y wołaniem wielkim, profł, 


aby mogi znaku WiaryS. doftgpić, y wita 
wizy zbolaźnig zdigłfuknią zfiebie,yznie* 
mi chcąć wyzuć nieomylnie ftarego czło: | 
wieka, fpufcił i$w wodęmodłląc fig, å po- 
tymod Kapłana ochrzczony. Aż oto świa- 
tlo im zaińśniśło, y Gołębica z niego wye 
leciawfzy, upadła na wodę, ktorą zmąci« 
wizy, do Nieba zleciała, ktorzy obecne | 


mi byli przytym, załąkizy fię, Błogofia ` 


wili P, BOGA, ochrzczony Bazyli, wy* 
fzedł zwody. _ Ochrzczony y Eubulus, | 
Chryfmem namafzczotny, y $.Kommunią | 
pofilonyy = . 
Kiedy fię w Paleftynie bawiąc, świętet5) 
nawiedzaiąc Klalztoty tamtego krai; 
do Celefyryi przyfzli, inne hawiedzać 
Kilafztory, 


Gdy iuż |. 


15, 


"my 


Klafztory, według iego liftu, do nafżey 
też zbliżyli fię Karmelu Gory, wten czas 
Swięty Eutycius, był Superiorem Zakonu 
Karmelitańfkiego, świątobliwośćią y nau- 
ką flawny, ktory według Paleonidora jib: 
2. cap.5. do Zakonu. Prorockiego ich 
przyiąwizy, w Swiętego Zakonu Habit 
przybrał, tam przez lat kilka, w Zakon- 
nym życiu pracniąc, Ducha Zakonnego 
zawzięli, iako nauczaią inni pofpolicie 
Zakonu Hiftorycy, y potwierdza S. Grze” 
gorz Nazyśnzeńfki, wielki Bazylego przyr 
iaciel, w Oracyi trzydźieftey, na pochwa- 


ję iego napifiney, mowiąc: z Eliafiem 


y Janem, naywyżjiemi Filozofami, ofobne 
życie przyjął. _ Od tego czafu zawziął 
wielki affekt do Karmelitow, fwoich Bra- 
ci Zakonnych, y Nauczyciełów, ktory też 
y pośmierći świadczył, pokazuiąc im fię, 
jako w Życiu Swiętego nafżego Cyrylla 
Konftantynopolitańfkiego, referuie Pale- 


*nidorus lib:3. c. 4. pifząc o S. Cyryllu: 


Pewnego tzafu, widźiać wnocy Męża na 
widok godnego, y zacnego, przy fóbiefiośące- 
g0,na głowie Infute mającego mowiącego do 
jebie: nieboy fie Cyryllu., sam ief Bazyli, 
miesdy z Gory Karmelu Puftelnik, Ceza-» 
syeńjki Bifkup; przyfjedłem toći od Pana 
BOGA opowiedzieć, abyś pofiedł do Armes 
" Wyfzedłlzy z Karmelu Bazyli, y z nim 
Euboly, blifkie w Celefyryi Klafztory lu- 
frowali, y potym za fpolną radą, przyfzli 


Ado Antiochii, Aby S. Meletiufza, tegoż 


Mialta Patryarchę nawiedzili, częfto w 


„blifkim na Gorze Amani, czyli Netoi, 


< Klafztorze przemiefzkiwaiącego, Bazyli 


od Meletiufza na Dyśkony poświęcony, 
„Parabolas, albo przypowieśći Salomona, 


> przez łat kilka tłumaczył: był uwfzyftm 


"kich w podźiwieniu, dla wielkiego, ktory 
czynił w nawracaniu dufz pożytku, przeż 
{weie Kazania. Ná tey peregrynacyi, y 
Zskonney ofobności, lat trzynaście fira» 
wil, y w Klalztorze, w Niebiefkiey nauce 
przecwiczony, do tey wprętce przyfzedi 
„eftymacyi, y godnośći w naukach y oby» 


" ©zaiach, że go nazwano Wielkim. 


Ofobliwym był; Magifirem y Naus= 
czycielem Bazylego Martianus Zakonnik, 
Zakonu nalzego Eliafzowego, © czym 
tak pifze Theodoretus lib; g. w Żywo-= 
tach SS. Oycow, cap. 3. 


ZZA 


S. Bizylego Wielkiego. 


Złaczyć Bazy- 
- lego potrzeba z Eliafiem, y Janem, y śm 
RSE ; x2 


5487 
podobnemi, ktorzy chodżili *w owczych 9 
kozłowych. fkorkach, ubodzy y ftrapieni, 
umartwieni, ktorych niegodźien był świat, 
błądzący po pujtyniach, gorach, iafkiniacb, 
y iamacb podżiemnych. Tey zaś Dycbór 
wney Filozofii mial pożytek, cudowny ow 
Bazyli, ktorym potym nierychło, pod Selau- 
cobelum (reft Miafio w Syryi )  Zakonne 
wyfławił pomiefkanie,  Sławnym byłw ros 
żnych cnotach, znacznie zaś fłynąż w tey 
cnocie, ktora teft bardzo P.BOGU przyiem 
nana, miłość, y wrzeczach Duchownych, y 
uczynkacb ludzkość. — Tamże Marcytnus 


Jalacbetnego urodzenia, y z Familii fBedł 


Krolewjkicy, na pujścza przyfiedł, ywCeli 
nie wiekfty, tak iego ftatura była, zana 
knął fie, pomodlirwie y plalmow $piewa- 


niu, czytaniem Pima S. fie zabawiał, poa 


zywienie ięgo bylo chleb fam, pod małą 
wagą, nigdy nie był [jiny ale zawjie łam 
knący. Miał porym dwoch Uczniow; Bu- 
zebiujia y Agapetaz z ktorych Agapetus 


a ZEE ARE ną 


na Bifkupjtwo był obrany; fławnym potym. 


y godnym był. - Kuzebius zaš był Dies 


„dźicem tey budki świętey., y Marcydna, y 


jego ofirośći Życia, nasladeweg. Bo gdy 
fo. dwadźieśćia funtow żelaza na fobie 
dzwigał.; „ok zaś fobie przyłożył 
pseddźiefiąt do ofmdźiefiąt Mavcydna, ktos 
ve na fobie nojił, | Otoż Wielki Marcyán, 
Wielkiego Bazylego w nauce; y w życiu 
Zakonnym Masz 

tie prowadźń. -_ Dla wielkiey Bazylego 
fławy, na opowiadanie JEZUSA Chry- 
ftufa Ewangelii, do Pontu Oyczyzny fwey 
był wokowany, y z Eubulem: Prowineyg 


Cappadocyi, od obyczaiow Chtyftufo-=- 


Y, ktory tak furowe ży” 


wych błądzącą, na drogę zbawienną nae 


wrocil. Gdy fię zbliżyli do Miafta Cezaryi, 
poprzedzaiącey nocy ebiawione było przys 
śćie przez: wiżyą Bifkiupowi tameczne= 
mu, imieniem Euzebiufżowi, y że Bażyli 
przyfzłym iego' miał być Sukceflorem. 


Ocuciwfzy fię Bilkup, Probofzcza Koze - 


ścioła, ż innemi godnemi Klerykami, 


poflåt przeciwko nim, do bramy Wfchos 


dowey Mieylkiey, przypatrzywfzy fię o= 
becnym, poznał, Że to ci, ktorych wi- 
dźiał przez fen wnocy; y P. BOGU po- 
dźiękowawfży, miśł onich ftaranie, yza- 
dźiwiwfży fię w Bazylim, morzu głębo-=- 
kiey mądrośći, chciał go przy fobie za- 
trzymać, iako pomocnika, na cwiczenie 
Miafia fwego, ktorego iwoim fikceflo-= 
E: rem byé ` 
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nikow poftanowienie pomiarkował, śby. 
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rem być wiedżiał, dla ktorey konfolacyi 
y ukontentowaniá, na Gorze Didymo na- 
„zwaney, Klafztor wyftawił. "Tam Bazyli 
z wielką pokorą, y świątobliwością życie 
prowadził: .powśćiągliwośći w iedzeniu, 
iako y wwftrzemięźliwośći był dźiwny, w 
poftow zachowaniu pilnym był, ná mo- 
dlitwie uftawicznym, ná ktorey całe nocy 


„śrawił, czyftość Pźnieńfką zawize obfer- 


wował. Tak uboftwa był obferwantem, 
Że fię iedną tylko kontentował  fuknią. 
Od Bifkupą Euzebiufza, Kapłanem był 
uczyniony Bazyli, y gdy przez gwałt Eu- 
zebius chciał yo konfekrować Bifkupem, 
fćchronił fię z dawnym fvoim Przyiacie- 
lem, GrzegorzemNazyśnzeńfkim, doPon. 
tüm z Eliáízem y Janem Niebiefkiemi 
Filozofami, maiąc intentyg na pulzczą 
poiść,idko famże Nazyśnzeń(ki, y drugi ie- 
go towarzyfz referuie,: w Oracyi na po- 
chwałę Bazylego, . Tam mięfzkaiących 
zaftał Zakonnikow, iáko ieft w liśćie 79. 
famegoż Bśzylego do Eufłachiego, Eli- 
ślzowego Inftitutum Zśkonnika. Odda- 
lit fẹ na puftynią, ktorą nazywaią Mata- 
za, z fwoim Grzegorzem, tam Eumelii, 
Mátki fwoiey doznał pobożności, ktora 
mu wiwendy dodawała. Gdy na tey 
świętcy pufzczy famemu P. BOGU flu-- 
żył, modlitwy, pfalmodyi, y Sw. Pifina 
nauki, z Grzegorzem pilnuiąc, nie mogł 
fię ufirzedz przeciwaych. Sabeliánowego 
'heretyctwa kalumnii, ktorzy przeciwne» 
go fobie Bazylego mądrego, obawiali fię, 
y iego Imieniowi uimuiąc czci, pyfznym 
nazywali go, nowych nauk wynalezcą, 
Wiary S. prawdźiwey odfłępcą, ztey ra- 
„cyi, że Kośćioł Neocefarienfki, bez Pa- 
fterza będący, iego fobie Bifkupem mieć 
życzył. 3 

Bazyli zinfpiracyi Bofkiey, Zakon- 


y ofobnośći, y też uczynkowego życia 
„pożytki, razem złączyli.. - Przedtym bo- 
„wiem Zakonnicy famey tylko ofobności 
pilnowali, Bazyli zaś y uczynkowe życie, 
ślbo pracowite, do fwego przydał pofta- 


nowienia, ofobliwie opowiadanie Ewan-* 


gelii: y tak mowią, że oftrzeyízy dawnych 
Zakonnikow zwyczay, do lepfzego pofta- 
nowienia, y Zakonowi przyzwoitego przy- 
„prowadził  Począł fię w ten czas Zá- 
kon nafz dźielić na rożne Zakony, y od 
sego {wego Fundatora, Kongregącia Kon- 


wentow, podaną od 'niego Regulą, nas 
-zwana ieft: Zakon Bazyliánow, iuż ta 
żny od Zákonu Eliśfzowego. Święty 
ten Bifkup, fita fwego Infitutum fundo. 
wał Klafztorow wPoncie, ktory przedźj. 
wne, dla ofirośći y świątobliwośći Życie 


fzony, gdyż S.Grzegorz Nazyśnzeń fki, wi 
dząc że potrzebna ieft prezencyń Bazy. 
lego, na zwyciężenie heretykow, ktore. 
g0 z pulzczy Pontyckiey wyprowadźl-» 
wizy, do Cezaryi Kapadockiey, z Euze. 
biuiem Bifkupem poiednśł. Baz yli [wego 
Bifkupa uczcił, Kośćiołem rządźił, 


przyiął fłaranie ubogich żywić, gośći | 
przyimować, Panienkoim anfirukcyg: da. 


wać, opowińdać Ewangelią, y inne uczyn. 
ki miłości y pobożnośći czynił; y fiźł 
fię Euzebiufza Koadiutorem, y pomocni 
kiem wiernym, 
ani o fobie, áni ó-fwoich nie zapomniał 


"między fwoiemi Zakonnikámi prowadźił, .. 
Na ratunek Kościołowi z pufzczy zapros 


iednak dla tey zabawy, 


Zakonnikich, y owfzem on fwoiey oftro» 


śći zwyczayney Życia nie poprzeftat, fwo* 
ich Zakonnikow fłowem y uczynkiem u: 
twierdzał, w poftanowioney Zákonu do. 
fkonśłego Regule ich nauczał, ktory Za 


kon dotych czas tamże kwitnie, ták m  - 


wichodźie między Grekami, Iberami, y 
między innemi Schifimatykami, 
zachodźie między Katolikatmi. 

R. P. 369. po śmierći Euzebiufzayi 
Cefaryi wKapadocyi Bifkupa, Bazylego 


iko ym 


obrano Sukceflorem, zá ftaraniemGrzego* 


rza Nazyśnzeńfkiego. Bifkupem będąc,nic 


dawney życia {wego Zakonnego ofirośći, a 


nie odmienił. Lud Cezaryeńfki, y wdu- í 


chownych, y doczefnych potrzebach ra. 


tował, w Duchowieńftwie niedofkoniło: 


śći poprawiaiąc, y Wiśrę Kśtolicką przes j= 
ciwko Aryánom opowiadśiąc, SYNA W. 


Boftwie, y Orca Ifłotnego, naypierwej 

bronił, za co ciężkie prześlśdowanie od 
Walentiufza Cefarza ofobliwie cierpiał. . 
W rzeczach doczefnych zaś ubogich kar- | 
miąc, chorych nawiedzaiąc. Tráfiło fię 


że był głod wielki. w Mieście Cezaryi, 


wfżyfcy tey plagi doznawali, y ubogim 
ginąć było potrzeba, śle Mąż Boży, fwo: 
iemi Kazśniami fkutecznemi, bogaczow 
do dawśnia iałmużny przywiodł >y on 
wfzyftko (przedawfzy co miał, nietylko 


Chtześćianow, áe y żydow ratowśt 


Szpital poftanowił dla chorych, gdźie y 
en fam, 


on fam, iako y iego fłudzy, fwoią miło- 
śćią dźiwną, á bardźiey cudowną, {itu ra- 
tował.  Niezwyciężoney był ftatecznośći, 


śe fig niewiernym y heretykom, nawet 
famym Cefarzom opponował. 


Julian 
Apoftata, iego przedtym kondyfcypuł, w 
Atenach go przedtym obferwował, y do 
fpołecznego dyfkuriu zaprafzał: lecz Mąż 
Swięty dla iego Apoftazyi od Wiary, 
wolał go mieć nieprzyiacielem, niż przy- 
iacielem. FRozgniewany Cefarz od tego 
czafu, Bazylego y Grzegorza Nazyanzeń- 
fkiego nienawidźiał, y na obudwoch 
śmierć poprzyfiągł, po fkończoney woy- 
nie Perfkiey; ale niefzczęśliwy zginął, 
z Nieba zabity, iako twierdzą, że za przy- 
czyną Bazylego. _ Walens też Cefarz 
Aryśnin okrutny, Katolikow, á ofobliwie 
Klerykow, y Zśkonnikow prześladowca, 
przyiechał do Cezaryi, chcąc Bazylego 
fobie przeciwnego zdewinkować, ślbo za- 
bić; widźiał iednak że miedzy pofpol-- 
ftwem miał wielką powagę, pofláł przy- 
jacioł fwoich do niego: to obietnicami, 
to poftrachem chciał na fwo.ę ftronę 
przeciągnąć. _ Ofobliwie Starotta ieden 
imieniem Modeftus, chciał go zaftrafzyć, 
ktoremu odpowiedźiał Bazyli: áni fię o- 
bawiam flow twoich, nie możefz konfi- 
fkować dobr moich, bo ich nie mam, 
nie możefz mię ra wygnanie pofłać, bo 
cały świát ieft mieylcem wygnania: Nie- 
bo moiá ieft Oyczyzna; mąk fię nie lę- 
kam, bo ciało moie iuż ieft ofłabione, 
niemogąc mąk znieść, zaraz umrze, mniey 
fię też śmierći boię, ktora mię z tego 
więzienia wybawi, y odda mię BOGU, 
Stworcy memu. Widząc Cefarz ftate- 


_.eznego Bazylego, chciał go na inftancyą 


Aryśnow na wygnanie pofłać, śle przy-- 
padkiem. cudownym, od przedfięwzięcia 
odfiralzony, gdyż y Walencyufza ftołek, 
na ktorym miał Dekret ferować, na wy- 
pędzenie z Miafta Bazylego, maiącufieść 
złamał fię, y trzema piorami, nie mogł 
na wygnanie Dekretu podpifać, bo żadne 
atramentu niepuśćiło; A gdy uporczy- 
wym był w przedfięwźięciu, aby dekret 


bezbożny podpifać, iego prawa ręka w(ży- 


itka ftrętwiala. Tym zaftra(zony Cefirz, 
kartę papieru podrapał. Tey zaś nocy, 
ktorą dano nadeliberacyą Bazylemu, Wa- 
Jencyufza żona, ciężkiemi ftrapiona bo-- 
lami, y yn iego iedynak, imienieim Ga- 


S. Bazylego Wielkiego. 89 


_ciefwoie prowadzić. 


lerius, bardzo zachorował, czym on prze- 
ftrafzony, złość fwoię uznając, Bazylego 
kazat zaprofić, aby fyna ratował, przy ie= 
go obecnośći poczęło fię dźiecię lepiey 
mieć, lecz iak kazał Walencyufz na wi-- 
dzenie dziecięcia zawołać heretykow, w 
prętce uma. 

Był też niezwyciężoney fłateczno-- 
śći Bazyli, aby dobrym, przeciwko złym. 
dawał protekcyg, tak fię przypadek opi- 
fuie. Byla nieiaka fzlachetna Matrona 
Wdowa, imieniem Weftyśna, bogata y 
piękna, corka Arazyufza iednego z Se-- 
natorow naywyżfzey rady, w ktoreyfię kc= 
chał Konfiliarz Starolty, y chciał ią za 
żonę wziąć, ale go odpędzała pobożna 
Matrona, chcąc wczyftości wdowiey ży” 
Odpędzony Kon- 
filiárz, przez gwałt oto fię ftarał, . czego 
przez miłość nie mogł doftąpić, obawia- 
iąc fię białogłowa gwałtu iakiego, do Ko- 
ścioła fig udaie, Bazylego protekcyi że- 
brze. Chciał ią Staroftaz Kościoła wziąć 
dle bronił Bazyli iego akcyi, zirrytowany, 
Starofła źe był heretykiem, Bazylego © 
falizywe kryminały ofkarżonego, każałgo 
do fiebie przyprowadzić, odarfzy z pła-- 
fzcza, groźbą śmierći ftrafzy, ale Mąż S. 
niewzrulzony, y oddaiąc dobre, za złe, 
zbiegaiące fię pofpolftwo z orężem na 
iego obronę, 4 zgubę Starofty, umitygo- 
wał y rofpuścił; uwolniony Bazyli, y try- 
umfuiący dla czyftośći Wefłyśny, tak f0- 
bie życzącą w Klafztorze zamknął, w kto- 
rym Swięta iego Sioftra, fłarfzą była, iak 
by Xięnią, aby tam w życiu Zakonnym in- 
ftruowana, gdzie potym fpokoynie y be- 
ipiecznie trwała, P. BOGU y Bazylemu, 
fwemu protektorowi wdzięczna ` 2a 

Wielkiemu umartwieniu ciała, Po=157, 
ftami, wigilińmi, y innym pokuto:n, ufła- 
wiczną przyłączył modlitwę, y o Niebie- 
fkich rzeczach bogomyślność, w ktorey 
fla miał zachwycenia, y Bofkich fawo-- 
row. Profil raz o łafkę Ducha Przenay- 
świętfzego, na wychwalenie Pana przy 
Mfży S. fłowami, y modlitwami włafhes 
mi wzachwycenie wźięty, łafkę uprofił, y 
Mfzą S. napilai, nazwaną od niego , Bafi- 
liana, ktorą gdy pierwfzy raz celebrował, | 
wielka iafność na niego fię fpuśćiła, y 
przez całą Mizą S. przy pofpolfiwie trwa- 
ja  Eubulus zaś, y Dziekan Klerykow, 


razem fłoigc przededrzwiaimi Kościelne- 


mive 


1 


go 


mi, widzieli światłość owę w Kościele, 'y 
ludzi bardzo iafnych, y głos pofpolftwa 


chwalącego Pana, y Bazylego przy Ołta- 


rzu ftoiącego, ktore widzenie gdy Bazyle- 
mu opowiedzieli; On P. BOGU dzięko- 
wał, á onym rzeczy dźiwne y chwalebne 
opowiadał. Innego dnia, gdy Bazyli ce- 
lebrował, pewny Zyd, w miefzawizy fię. 
miedzy Chrześciany, był przytomnym na 
Mfizy S ktory wfzyftkiemu fię przypatru- 
igc, widział podczas Kommunii S- Dzie- 
cię na kawałki rozerwane, w ręku Bazyle- 
go, y gdy wfzyfcy kommunikowali, przy- 
ftąpił y on, y dane mu ieft w prawdźie 
Ciało, potym był przytomnym y przy 
Kielichu, ktory był pełen Krwi, y iego 
uczeftnikiem fię ftal, zobudwu Ofob wzią:. 
wszy Reliqwie, pofżedł do domu fiwvego, 
opowieda żonie co widział, pokazawiży 
Reliqwie S. co widział potwierdza, y zca- 
fym domem nawroceni do CHRYSTU-| 
SA, y Bazyli go ochrzcił. - 
a Helladius, Swiętego Bazylego Suk-- 
` ceffor na Stolicę Cezarienfką, Mąż cuda- 
mi flawny, y cnotami znaczny, iakoby 
"świadek oczywifty, powiada z relacyi 
Aimpbilochiufza, ktory iego relacyi ffuchat, 
że niektory Senator prawowierny, imie- 
niem Proterius, miał Corkę, ktorą w Kla- 
fztorze Panieńfkim chciał konfekrować, 
śle uwiedziony. miłośćią Panienki , iego 
fuga ieden, widząc y fądząc fię, że takie- 
go zaślubienia nie godźien, radzil fję czar- 
noxięźnika, iakimby fpofobem mogł do- 
ftąpić {wego pragnieni4, za iego poradą, 
fzatana wzywa znim, iak mu fię pokazał, 
paum uczynił, y włafną ręką podpifał, 
w ktorym mu fię oddał, ieżeli doftąpiwo- 
iey intencyi. Szatan Panienkę wzaiemną 
miłośćią przeciwko młodzianawi podpa* 
lał, że Oyca fwego przymufiła, aby go za 
męża mogła mieć. Po wziętym ślubie 
niefzczęśliwa białogłowa dowiedźiała fię, 
że mąż iey od Kośćioła ucieka, do Sa-- 
'kramentow nieprzyftępuie, pyta fię o przy- 
-czynę, ziego relacyi dowiedźiała fię otym 
paum, po wielkim płaczu, przyfzła do 
Bazylego, przyprowadziła męża, maiącpo- 
,litowanie Mąż S. tak nad płaczem y żalem 
żony, y męża zgubą, iego do nawroce-- 


nia fię exhortuie, y doufnośći zachęca, | 


maiąc nad fzatanami ofobliwą władzą (bo 
- fami fzatani przyznali, iako w Zywocie S. O. 
N. Jana odKrzyża) po rożnych exorcy-- 


a a 


"YVYWOT 


zmach, po powtorzonych modlitwach, 


przy pofpolitym całego Kleru konkurfie, 


uwolnienie iego otrzymał, iego bowiem 
cyrograf przez powietrze (pufzczony, yod 
wfzyftkich widziany, na ręce upadł Bazy- 
lego. 5. 

Pewnego dnia, Bazyli z natchnienia 
Bofkiego, chciał znacznego Sługę Boże- 


go, imieniem Anaftazego Prezbitera na- /.. 


wiedźić, y wziąwizy domowych z fobą, | 


wyfzedł z Miafta, pofzedł do iego Miafte- -< 


czka, przyfzedłfzy do domu, pyta fię Te- 


ogenii Oblubienicy iego, z ktorą w czy: 
ftośći iako Brat z Sioftrą żył, mowiąc: 


Pani Teogenia, gdzie ief Pam Anaftazy 
Kaplan, Brat twoy? ktoremu odpowie: 
działa: Mąż moy sef, y pofiedł orać. Cd- 
powiada Bazyli: 
tyś teft mibyżoną iego, imieniem tylko, d- 
le rzeczą fiofirą. Na obiawienie oboy- 
ga świątobliwośći, dla zbudowania fwo- 


im, kazał węgla rofpalonego na iey*fme" 


knie nakłaść, y kadźidła wfypać, ktore 
nienarufzonć od ognia, kazał y Anaftaze- 
mu celebrować, chociaż dla pokory fię 
zbranialiącemu, y podczas podniefienia 
Nayświętfzego Sakramentu, widźiał Bazy- 
li y drugi, ktory tego godzien był, Du: 
cha Przenayświętfzego , ftępuiącego w os 
gniu, ktory obtaczał Kapłana y Ołtarz, 
powrociwfzy Bazyli z Kośćioła do domu, 
u Kapłana obiad ziadł, dom iego luftru- 
iąc, w komorze znalazł ubogiego wrzo- 
dowatego, ktorego on karmił, y zaraz Mąż 
Swięty uzdrowił. 


W domu twoim ief, y 


Swięty Efrem Syrus, widźiał na pu-5$. 


fzczy kolumnę ogniftą, y głos fłylzał mo- 
wiący, ta koluinna znaczy Bazylego Wiel- 
kiego, y kazano mu, aby do niego po-- 


fzedł dla Inftrukcyi fwoiey. Był poflue' , 


fznym Efrem niebiefkiemu, rozkazowi, do 
Cezaryi przyfzedł, y wízedłízy do Kośćio= 
ła, w dźień trzech Krolow, ftłoiąc na 
mieyfeu fekretnym na uftronin, obaczył 
Bazylego, uftami iako ogniftemi Offici- 
um Pańfkie śpiewaiącego, y na prawey rę- 


ce iego, widziśł gołębicę, flowa kazania | 


onemu opowiadaiąca. 
od Bazylego, y zaiego zafługami, ięzyka 
Greckiego zaraz fię nauczył. 
matrona fzlachetna, zofławfzy Wdową, 


Poznany Efrem > 


Nieiaka 


wfzetecznie żyła, przecię z miłofierdzia 


Bofkiego, fwoię poznawfży mizeryą, wizyt: 
kie fwoie grzechy fpifała na 
> u, ktorą 


kartę papie: 
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ru, ktorą zapieczętowawfży, S. Bazylemu 


oddała, aby za iego przyczyną mogly być 
grzechy zmazane. Po modlitwie otwo- 
rzywizy kartę Bazyli, przed nią inne grze- 
chy znalazł zmazane, nayciężfzy pewny 
grzech zofłał fię nie zmazany, ktory po- 


. tym za zafługarai tegoż Swiętego, iak po- 


Tożyła kartę na iego ciało po śmierci, ieft 


zmazany. Przyfzłado Bazylego białogło- 


wa iedna bardzo ftrapiona, profząc go, 4- 
by za nią lift napifał do Starofty mieyfkie- 
go, żeby iey dług zapłacił; gdy Starofta 
zaniedbał płacić, Bazyli odpowiada w krot- 
ce to będzie, że byś chciał zapłacić, 4 
nie będziefz mogł: co fię ftało, bo z ła- 
fki Cefirfkiey wypźdfzy, wfzyftko mu za- 
brano, iednak za interceflyą Bazylego , 
przywrocono mu y dług zaplacił. 

W Mieście Niceńfkim wzięty był Ko- 
śćioł Katolikom, y heretykom dany. Na 


_infancyą Katolikow, Bazyli iedźie do Kon- 


ftantynopola do Walencyufza Cefarza, á 
że nie mogł proźbą uprofić, reftitucyi 
Kościoła, cudem oczywiftym  tentuie. 
Proponuic Cefarzowi tę kondycyą, śby 
tych władzy, doftał fię Kośćioł, za kto- 
rych modlitwa, otworzą fię drzwi zam-- 
kniete.  Przyięta ieft kondycya, gdy na 
modlitwę heretykow śni fię nie rufzyły 
drzwi, za modlitwą Bazylego y Katoli-- 
kow, zaraz fą otworzone. Siła y innych 
uczynił Bazyli cudow, dla ktorych zafłu= 
Żył fobie na wielkie pochwały u Oycow, 
SS.iego Sociufz $.Grzegorz Nazyanzenfki, 
Oracyą na iego pochwałę napifał, iako y 
S. Gregorz iego Brat, y S. Efrem. 
Wiele, mądrze popifał, y żaden za 
świadectwem S. Gregorza Nazyśnzeńfkie- 
go, Pifma Bożego Xiąg nie wytłumaczył, 
tak prawdziwie y obfzernie.  Aże Ba- 
zyli Duchem tylko żył, y fame tylko ko- 


‘ći y fkora fię zoftała, ofłabiały naczer- 
'ftwośći zdrowia położył fię. 


Y gdy 
przez całe życie zwielką pilnośćią o na- 
wrocenie dufz fię ftarał, y umieraiąc Oto 
dbał. Był nieiaki medyk Zyd, imie-- 
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niem Jozef, z ktorym Bazyli, nie raz dys 
fzkuruiąc, nawrocić niemogł, -kazał go 
zawołać w tey fwoiey chorobie, przyfzed- 
fzy Medyk, y pulfu fpatrzywfzy, powie- 
dźiał, że zapewnie umrze, koło zachodu 
fiońca. Odpowiedział Bazyli, á co być 
mowił, żebyś iutro rano żywego zafłał got 
zo mie podobna odpowiada Medyk, y ieżeli 
obaczę, y zafłanę żywego, bede Cbrześćias 
ninem. Profi Bazyli P. BOGA, aby mu 
życia przedłużył, dla nawrocenia medy- 
ka Zyda.  Nazaiutrz żyiąciego medyk . 
zaftawfzy, Bazylego, nawrocił fię z całym 
domem fwoim, 4 Bazyli za przedłuże-- 
niem cudu tego wftał, pofzed do Kośćio= 
ła, Medyka z innemi iuż Wiery S. nau- 
czonego, ochrzcił, co uczyniwfzy powro- 
cił do łofzka, końca fwego życia oczeki- 
waiąc. 'Przytomnych do ufługi BOGA 
Stworcy pobudzał, yobaczywfży Aniołow 
do fiebie przychodzących, Dufzę (woię 
P. BOGU oddał, na te fłowa: W rece 
twoie oddaję Panie Ducha mego. Dnia. 
Stycznia R. P. 378. Jego zaś Święta 
obferwuie fię dnia 19. Czerwca w ktory 
dźień był ordynowany na Bifkupftwo, ża- 
łowało y płakało całe Miafto, śmierći 
fwego Pafterza, y na iego było pogrze- 
bie. Medyk zaś ten nawrocony, oba- 
czywfzy umarłego Bazylego Ciało iego 
ufzanował z żoną mowiąc: Prawdźiwie 
Bazyli Sugo Boży, żebyś był chciał y te- 
raz byś był nieumart, iako przed tym nie 
umarłeś. Bazyli był ftatury wyiokiey, 
fubtelny y chudy, koloru na twarzy bla- 
dego, wzroku zadumiałego, twarzy pos . 
długowśtey. Byl też y przyiacielem Sw. 
Ambrożego, ktoremu pofłał Ciało S. Dy- 
onizego Męczennika, Bifkupa Mediolań= 
fkiego, ktory ofądzony na wygnanie od 
Cefarza Conftancyufza, za Wiarę S. Ka- 
tolicką, umarł był wKappadocyi, Żywot 
S. Bazylego ieft lib: r. w Zywotach SS.Qy- 
cow Authora Amphilochiufza Ikonii Bi- 
fkupa. 
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Zymoi Swiętego Grzegorza Nazidnzeń/kiego 
a Kosciola S. Doktora. W 


4 760. $ WiętyGrzegorz,od Oyczyzny swoiey , 


$ R 3 . ż 
nazwany Nazianzeński, zosobliwey zaś Pis- 


Y2 maS- umie> 


> „zł 


S. umieiętnośći, przezwiłkiem 'Teelog, 
w Nazyśnzie, w Kapadocyi z fzlachetnych 
-deft urodzony Rodzicow, OQycu-imie by- 
ło także Grzegorz, dla fwoich zafług te- 
goż Miafta obrany -był Bifkupem, -Matka 
zaś imieniem Nona, świątobliwośćią fwo- 
| ią zafłużyła fobie w KościeleS. że o niey 
wfpomina 6. Augufti, Brata miał imie-- 
niem Cezarego, ktorego Swięto ebfer= 
wuie Kośćieł.S. dnia 6. Lutego, iako y 
Sioftry iego Gorgonii dnia 9. zobris. 
Gdy świątobliwa Matka iego dźieci pra- 
sgneła, modlitwami :y płaczem pierwiże- 
go ńafzego uprofiła Grzegorza, Biogo- 
(fiawieńftwa Bofkiego fkutek, ktorego o- 
biecała Maieftatowi Bofkiemu na uflugę 
konfekrować. Potym we śnie widźińla 
mmaigcege fię narodźić (yna, w włalney 
iego figurze y miała ten rozkaz, aby mu 
imię dała Grzegorz Dla tey rewelacyi 
Rodzice Grzegorza, wielką iego wene- 
racyg, y ofobliwą miłość zawzieli z tey 
racyi, do poftugi Bofkięy go gotując, 
«wiczenia, Chrześćiańfkiey pobożnośći, 
y nauk wfzyftkich, dnftruować ftarali fig, 
bo go przychylnego do nich, y bardzo 
fpofebnego widzieli. | 
~ [Podcofzfzy Grzegorz, dla więklzych 
mauk pefłany de Athen, dokąd z całego 
wfchodu zbiegali fię ftudenći, iake do 
naypierwfzey nauk Akademii. Gdy do 
Athen morzem płynie, powftała nawalnica 
wielka, woczywiftym „zatopienia byl nie= 
bespieczeńftwie, czego fię naybardziey o- 
'bawiał, bo iefzcze Chrztu Sakramentu nie 
przyjął był, dopiero byl katchumenem, 
P. BOGA tedy pokornie profił, aby ge 
z takiego wybawił niebefpieczeńftwa, y 
czafu pozwolił, do.przyięcia Chrztu S$. 
obiecużąc mu flużyć, na zawize, ieżeli to 
profi. Tak fkuteczna była iego modli- 
twa, że zaraz ftała:fię pogoda, ktorą iego 
modlitwom y-zaflugom drudzy -przypila- 
wfzy, iemu dziękowali. -Do tego mo- 
rza ufpokoienia, zafługi Rodzicow, da-- 
pomogły, ktorzy wten czas Pana BOGA 
profili, zazdrowiey za fzczęśliwe żeglo- 
wanie iego, po fkończoney "modlitwie. 
widzieli go pod nogami trzymalącego 
fzatana, który by mu mogi zafźkodzić 
ufifował.  Frzypłynąt Grzegorz nafz de 
Athen, wtey Akademii -byt u wfzyftkich 
w pofzanowaniu, y miłym, dla nie zwy=- 
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czayney modefłyi, wyfókiego rozumu, y 
wielkiey nauki. > 


W prętkim czafie do teyże Atheń. . 
fkiey Akademii flawney, dla.nauk S. Ba- 
zyli zawitał, ktory gdy razem tychże na. 


uk -z-Grzegorzem fię uczył, podobnym 
rozumem, y do:cnoty inklinacyą, będąc 


fiawnym, -tak w śćifłą znim wizedł przys. 


iaźn, że iedno ferce, iedna dufza w.nich 


W O ai 


bylá, y ofobliwy całey Akademii przy-- | 


kład, bo 'wwielkiey życie fwoie prowa- 


dząc fkromnośći, fwawolnych y płoż 


chych ftrzegąc fię kondyfcypułow, z do- 
bremi tylko konwerfować zwykli, we wfiży= 


fikich pobożności Chrześciśnikiey cwi-. | 


czeniach .pilnemi byli, y świątobliwych, 


y uczciwych nauk fię uczyli, nic wcále 


o prożnośći Światowe y pompy nie dba- . 


iąc. Y tym fpofobem Świętemi, y fla- 


wnemi Kościoła S. Doktorami fię ftali 


Tak fzczęśliwie nauki zakończywiży, S. 


Bazyli z Athen wyiechał, y do ZiemieSua. 


dla nabożeńltwazafzedł(zy, na nafzey Go- 


rze Karmelu, Habit przyiął Zakonny,ia 


ko fię iaż. opowiedźiało w Zywocieiego. 
Jako famże S. CyryllowiKonfłantynopo- 


ditańfkiemu, niegdy Zakonu nalzego Ges | 


'eerałowi, obiawił, gdzie miedzy owemi 
Swiętemi Puftelnikami miawfzy inftru=* 
kcyą, powrocił do Pontu, y odzienie fko« 
rzane, :y inne -oftrośći Elińfza, na fobie 
wyrażił, iako:piize S. Grzegorz Niślenfki, 
iego. Brat, w liśćie do Chilona. . i 


„Grzegorz zaś nafz uprofzony odr. 


przyiacioł, y racyami fkonwinkowamy, 
w Athenach fię zofłał, aby drugich nau- 
czał tych nauk, w ktorych fam fię wy-- 
ćwiczył. W ten czas do Athen przyia* 
chał dla nauki Julianus .Xiążę młody, 
ktory-potym zoftawfzy Cefarzem, od Wia- 
ty Chwześćiśńfkiey był Apoftatą, ktory 
fię zmyślał naboźnym być Chrześćiani- 
nem. Grzegorz nalz  fkrytośći ferca 
iego przenikaiąc, złość iego.poznátł, y 
„przyfzłą przeyzrzal Apoftazyą, od tego 
czafu iego konfidencyi, 4 bardziey kon* 
werlącyi, iako człowieka przewrotnega, 
y światu fzkodliwego, chrenił fię. Gdy 
potym ufłyfzał że Cefarzem zoftał, po- 
litowanie miał nad-Kośćiołem S$. y pra. 
wowiernemi Chryftufowemi, áni mogi 
„być obietnicami, ślbohonorami iego na 
kioniony, aby znim trzymał, y owfzem 
fwego 
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fwego Bratá S. Cezarego 0d iego kon-= 
werfacyi oddalił, napifawfzy poważny y 
furowy lift, w ktorym mu pokazał, iaka 
iemu, Rodzicom, y Oyczyźnie, ztego 
konfuzya, z nieprzyjacielem Chrześćiań- 
fkiego imienia iączyć fię. Pofiuchał Ce- 
zary, z utratą fubfiancyi y niebefpieczeń- 
ftwem życia. Gdy zaś Julián prześló* 
dowanie przeciwko Wierze Chrześćikń- 
fkiey podniofi, Grzegorz nafz wielki mo- 
wca, na obronę Chrześćiśńfkiey Wiary 
Oracyą wydał, aby wiernych utwierdził, 
y Apoftatę Cefarza fkonfundował, y kie- 
dy ufłyfzał, że Julián zakazał Chrześći- 
śnom Rhetoryki y Poetyki uczyć, (kom= 
ponował fam komedye, tragedye, y inne 
„ pobożne wierfze, ktoremi Chrześćiánow 
łagodnie pofilaiąc, onych od czytania Po- 
etow pogańfkich odciągał. 
Podziękowawfzy Akademii Atheń- 
fkiey, powrocił do Oyczyzny, aby ftare- 
żo Oyca pociefzył, .y o rzeczach domo» 
wych miał ftaranie. Zeby zaś uczynio- 
nemu wniebefpieczeńftwie motfkim ślu- 
bowi zadofyć uczynił, począł co ieft 
światowego poftponować, y o Niebie-- 
fkich rzeczach myślić, dla tego w bo- 
gomyślnośći fię bawiąc, CHRYSTUSA 
Pana, y Swiętych Pańfkich, niby prezen- 
eyi zażywał. « Jedney nocy fię ucząc, dwie 
Panienki widział bardzo urodziwe, do 
fiebie idące, ktore Mąż czyfty, takiey kon- 
fidencyi Panieńfkiey dźiwuiąc fię, chciał 
odpędzić, fpytał fię coby zacz były, òd- 
powiedziały: Niedzówuy fie, sedna znas 
żefł Mądrość, druga Czyfłość, przyfłał nas 
P. BOG do ciebie, abysmy ztobą nierczer= 
wang przyiaźń wziąwfiy, całe życie twoie 
zobie a(fyftowały: Co y tak fię. ftało, 
gdyż Grzegorz był zawfze Panną, y tak 
mądry w Swiętey Nauce, że imienia Te- 
ologa doftąpił, Jemu famemu, y S. Ja- 
nowi Ewangeliśćie, od ftarych Oycow 
nadane. Nauka iego tak wyfoka byla, 
że na fluchanie iego, Sw. Hieronim do 
Konftantynopola przyiachał, tak befpie- 
czna, iako S. Tomafża 1. p. P- 61. art. 3. 
żadnego błędu nie maíz, y z Rufina, ktorzy 
mu przeczyli, za heretykow, y o Wie- 
rze S źle trzymaiących, mieć potrzeba. 


iba Gdy Ociec Grzegorza nalzego, 


_ chciał go dla dłużíżey iwoiey pociechy 
y rządow domowych, przy fobie mieć, 


na Kapłańfiwo choć przymufzonego, lecz 
= Z 


on dowiedziawfży fię, że Bazyli Wielki, 
dawny y wielki iego przyiaciel, z Kar-- 
melu do Pontu powrocił, y tam życie 
Zakonne prowadźił, ktorego fię nauczył 
pod Eutycyufżem, Gery Karmelu Przea= 
rem, za ktorego y Profeffyg uczynił, do 
niego przyfżedł, y razem z Bazylem nå 
puftynią Pontyścką pofzedł, ftanu Za-= 
konnego pragnieniem, y dawney przyja. 
źni związkiem, łagodnie przyciągniony. 
Jeizcze Bazyli dźwnego Żakonnikow Kar= 
melitow poftanowienia, przez nową Re» 
gułę był nie odmienił, śle pod znakiem 
Elińfza, Elizeufza, Janś Baptyfty, flużył. 
Y tak Gregorz nafż, tych tylko pófłana« 
wienia Zakonnego, nazywa Rodzicami, 
ile razy Okazyń do dyfkurfu fię poda, 
choć potym wipomina o Konwentach od 
Bazylego reftaurowanych, czyli pofłano=" 
wionych , w ktorych życie bogomyślne, 
z pracuiącym złączył, y nową iakoby Za- 
konnikow Kongregacyą, dawfzy regułę, 
założył. _ W Oracyi o miłości ubogich, 
tak mowi: Jeff rzecz godna ofobność, J - 
życie od ludzkiego towar zyfłwa y konwera 
Jacyi oddalone, czego naucza teraz Klidu 
Jow Karmel, Tanówa puczu, ) góra owa, 
na ktorą częfła P: JEZUS wfłępował , y 
Joba; iak przez prożnowanie fip bawić. 
Jej rzecz dobra pomiarkowanie, Y fKrosa 
miność Życia. dokumentem tego jeji Eliafi, 
u Wdowy miefikaiący, Jan od wielbłąda 
włofami Ciało fwoie pokrywaiąty. W O- 
racyi na pochwałę Bazylego, tak mowio | 
nim: Za poradą nafa, y ficzyrym napia 
mnieniem nafym, znami z kąd ußedë do 
Pontu powrocił,: świązobliwości y pobożna” 
śći Szkoły ktore tam były moderuie, yzi» 
liaffem y Janem, z naypodnieyfemi Kilo. 
Zofami , ofóbność przyjął "W Oracyi 
do Aryanow odpowiada, że go 0 grubi- 
ańftwó ftrofuią, między innemi tak mo» 
wi Śmieiąc fię: Zaprawdę mnie zwodził 
Elialiow Karmel, ktory na wozie ogniftym 
wyniefiony, y Elizeufiow płaficz, ktory wipa 
cey miał pięknośći, niż nići jedwabne; y 
złoto do fukien, przez ufłowanie przyye 
te. Toż mię y pufiynia Fana zwodziłą, 
na ktorey Mąż ten, ktory między fyńami 
białogłowfkiemi naygodnieyfiy , pokarmem 
owym, fuknią y pasem, bawił fit, WO» 
racyi dó Maxyma tak mowi: Już nape 
rzeczy czyńmy, y to cośmy fobie z puftyni 
żrzynteśli, bo y Elaf zradośćią y ochotą 
KA 
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na Karmelu w Niebiefkiey Filozofi Jie cwi- 


| rzw, y Jan na pujiczy. 


~ Jakie Zakonne Życie, y wiakiey 0- 
firośći prowadził na pulżczy, {am opifał, 
mowiąc:- że Ciało fwoie ufławicznemi 
mordował pracami, w kwitnącym wieku, 
-fwawolne y burzące: fię, że obżarftwo 
brzucha, y naftępuiące za tym okrucień 
„wo zwyciężył, że oczy martwił, impet 
y popędiiwość gniewu utrzymał, członki 
zimartwił, śmiech opłakiwał, y wfzyftkie- 
go fiebie CHRYSTUSOWI konfekro-= 

„wał, założko ziemię gołą miał, za fu--. 
koia włofiennicę; za fen wigilie, y za u- 
ipokoienie łzy, że w dźień. pracuiąc po+ 
cH fię, y wnocy iako nierulzaiącą fię fta-- 


| tua, komponował Himny, wfzyfłkie lu- 


dzkie rofkolzy, y zmyśli nawet odpę-- 
dzał, y nieznośny ciężar bogactw zrzu- 
cił, aby łatwiey y lekczey do P. BOGA 
wftąpił; nie można. opifić co na tey pu- 
ftyni cierpiał: filå mortyfikacyi dobro- 
wolnych, ile przypadkow głodu, pra-- 
gnienia, zimná, gorąca, ponioff moleftyi. 
"Tám z Świętym Bazylim przez lat trzy” 
naśćie miefzkał w Klafztorze, w naukach 
świgątobliwych fię cwiczył, ich fentencyą 
nie zwłafiiego rozumu, ale według ftar- 
fzych powagi y- racyi tłumaczył, y. Św: 
Bazylego w wydawaniu y poftanowieniu 
Regul, nå reformacyą Zżkonnikow wPon= 
cie fila dopomogźł. |. 
: Oftre ząrrawdę dla pokuty, śle Nie- 
~ biefkich rzeczy. kontemplicyą miłe ży- 
cie, w. Klaiztorze prowadził Grzegorz 
naze Jednak dla potrzeby tak docze- 


fey, iako y duchowńeys*Oyc4 1iwego, ` 


-„dźiewięćdźiefigt lat maiącego, powrocić 
mufiśł do Qyczyzny, śle bardziey dla po- 
- fpolitev Wióry Katolickiey, fprawy;: O- 
ciec iego iuż fłarufzek, na fwoiey fub-- 
-fiancyi był frapiony: á że był proftik, y 
nie bardzo uczony, Aryśńfką zdradą był 
- awiedziony; Grzegorz doQycź przyfzedł 


"_ fzy, znowu go do Wiary S. Katolickiey 


* nawiodł. « Miafto Nazydnzeńfkie, z Bifku- 
pem fwoim dla iego upadku wadzące fię 


. ufpokoił. Aże Aryśńfkiey potencyi, dla 


„ powagi "Walencyufzą Cefarza, przy kto- 
^pey wielkie wiolencye y złośći czynili, 

obawiśł fię, {wego zpufłyni. woła Bázy- 
- lego, śby razem ziednoczeni, za Wiśrę 
—$w: Katolicka fię uieli, iako Iftoty SyvNa 


* Bofkiego, z Oxcem, Obroniciele żwawa 


fzego, Bogiem nie czynili. 
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W prętce po Śmierći Fuzebiufza, Cezgs 


'ryi w Kapadocyi Arcybifkupa, za ftaró-» 


niem nafzego Grzegorza, S. Bazyli natę 
godność podwyżfzony, «na konfuzyą he- 
retykow, á Katolikow pociechę; y lubo 


Sw. Bazyli przed honorami uciekał, na 


chwałę Bofką, iednak za perfwizyą Grze» 


gorza nalzego, godność fobie:nadaną | 


przyiąl; z tą iednak kondycyą, śby y {ama 
że Grzegorz Safimowfkie Bifkupftwo przys 
igl. _ Akceptował Mąż S.. śle dla fprze» 
czki Anthimiufza,  Tiśneńfkiego Bifkus 
pa, ktory Jafimow Kościoł do fwóiey po- 
ciągał Jurisdykcyi: : pofzedł z tąd; yna 
Adminiftracyą Nazyanzeńfkiego Kośćio= 
la zawołany, - przyfzedł. - Ociec bowiem 
iego maige fto ‘lat, powierzoney fobie 
trzody paść nie mogł. e. 

Po śmierći Oyca, á potym y Matki 
fwoiey, wyiechał z Nazyanzu Grzegorz 
nafz, pod pretextem świętey peregryna: 
cyi do Kościoła S. Tekli Pannysy MĘ= 
czenniczki, w Mieśćie Seleucyi, ale bara 
dziey, aby niebytnośćią fwoiąelekcyi Kle: 
ru Nazyaneńfkiego ichronił fie. - Lecz 
powrociwfzy, wfzyftkich zaftał na fwoię. 
elekcyą fkłonnych, śle iednak żadną pros 


_źbą nie mogł być nakłoniony, do zezwole: 


nia, na iego inftancyą obrany Eulaliufz, 
chociafz Aryśdni złośliwie, że Grzegorz 
z (wego Kościoła wypędzony. był, chwa- 


lili fię. Już tedy wcale uwolniony, do | 


pobożnośći y na obronę: Wiśry S. Kśto* 
lickiey fię udał, S$. Bazylemu do fundos 
wania Szpitala dla trędowatych dopoma* 
gal: _ Potym heretykow pifinem y Ka. 
zańniem konfundował, gdyż oprocz Ary: 


anow, ktorzy Syna, BOGU Ovcu rownes 


go y iftotnego przeczyli, śle tylko fwo- 
‘Býli Macedoniam, 4 


rzeniem twierdźili. 
ktorzy bluźnierfko Duca Przenayświęt: 
Był Apoli= 
narys, ktory wiele błędow w Taiemnicy 
Wcielenia CHivsTrusowEGo, :ftrony: Duż 


fzy iego Nayświętlżey, y wźiętego Ciała, | 


porozfiewśł, nauczdiąc: że: Ciało iego 
Niebiefkie, nie ziemfkie: Ażeby tych 
heretykow fkonfundowadł, do Cefarfkie- 


go Miafta 'Konftantynopola, z Bofkiego + 


natchnienia poiachał, gdźie tak chwales 


bnie za Wiśrę Chryftufową woiował, tak | 


chwalebnie ż iey nieprzyiacioł tryumfo» 
wał, że filuz nich nawrócił, y gdyprzed 
tym tamże ieden Kótolicki tylko był Kos 
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- fwoy karmil, y rządźił. 
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ścioł S: Anáazegb, wiele-przez ich na- 


wrocenie innych Kośćiołow doftał; lećż 


-przez zdradę. heretyków, od «pofpolftwa 


ledwo. niebył ukamienowśny, y do Sę-- 
dźiego” iśko. buntownik zaprowadzony, 
śle poznawizy iego niewinność, wolny ieft 


— pulzczóny. = 


- Pofłyfzawfży Piotr Patryarcha Ale- 
xandryifki, Sw. Athanażego Sukceffor, © 
przedziwnyćh 'akcydch;: ktore w Konftan= 
tynopolu: Grzegorz nafż, dla dobra Wia- 
ry Katolickiey. uczynił. ywiele dla na-= 
wrocenia dufz pracował, fpodziewaiąc fię, 


że więcey mogi uflużyć, żeby go Pafte- 
rzem tego Kośćioła uczyniono, zą Pa-=' 
trydrchę aby był obrany, ítaráł figy kto=; 
ry lubo przed honorami. y godnośćiami: 
z wizelką pilnośćią uciekał, ten przecię 


dla chwały Bofkiey akceptował, lubo.po= 
koiù y- życia prywatnego był” przyiacie= 
lem: © Aże Kośćioł Konitańtynopoli*= 
tańfki był bardzo bogaty, iednak on nie 
bogactw, lecz dufz zbawienia fzukał, ża- 
dnych. nigdy prowentoów rachunku niefiu* 


chat, te fwoim  zofławuiąc  fługom, *śby' 


on trzody fwoiey, dobra Duchownego 
pilnował. * Trafiło fię że niektory imie= 
niem Maximus, rodem Egypcyśdnin, y 


profeffyą Filozof Cynicus, pod zmyśloną 
` figurą świątobliwośći, do' wielkiey Grze- 


gorzad hafzego konfidencyi przytzedł, tak, 
że doftołu Świętego Bifkupa fiadał, y we 
wiżyftkim” był iego Konfyliarzem. Ten 
chytry przyiaciel, Męża S. udał, y Bifku- 


_pfitwo Konftantynopolitańfkie,. fwoiemi 


przećiwko Grzegorzowi nafzemu kłam=- 
ftwami, ód Piotra Patryarchy Alexandryi= 
fkiego zwiedzionego, na fiebie otrzymał, 
lecz gdy powracał zEgyptu; do Konftan= 


*'tynopola przyiechał, aby pofłefiyą: Patry- 


archalney Katedry wziął , od zbroynego 
pofpolftwa z Miafta wypędzony. 

W ten czas panował w Konfłanty: 
nopolu pobożny, oraz y wfpaniaty Cefarz 


‘'Theodozy, ktory Grzegorza nafzego barz 


dzó weneruiąc, profil, by zwyczayną pos 
bożnośćią, iako prawdziwy: Pafterz, lud 
Y na zachęce= 
nie iego, Kośćioł Patryżrchalny od he- 


_retykow opanowany, Katolikom przywro- 
- cić poftanowił. - | 
. tach, za podufzezeniem heretyków, w 
— Mieście: powftaiących , y ich: przeciwko 


Pofłyfzawfży zaś o bun= 


fobie fkargi y niebefpieczeńftwo życia 
Gia à z ż 


Ż2: 


` Grzegórzówi nafzetnu; tak wfzyfiko dy: 


iponowawfzy, żołnierzy rozporządził, że 
dam Cefirż na tey Był obecnym Uroczy» 
ftośći, ktora fię ipokoynie odprawiła. 
Gdy zaś na początku tego dniś, gru= 
ba y ciemna bardzo mgła fię pokazśła, 
ktora iak nocne czyniła ciemności, pos 
częli heretycy śmieley wołać, że P. BOG 
tym cudem pokazował, iśko mu to Pas 
tryatchalnego: Kościoła gwałtowne wżię: 
cie fig nie podobało. "A gdy nd wey- 
śćiu do. Kościoła, mgła uftąpiła, iafny 
dźień zawitał, w konfuzyi zoftali herety= 
cy, 4 Katolicy rozwefeleni. © Podźięka 
czynieniu, chciał pobożny Cefarz, aby 
Grzegorz nafż na iego Cefarfkim Maie* 
ftacie fiedźiał, czego Mąż S. dla fkromnow 


śći y pokory fwoicy' niechciał akceptos 


wać, ale za obwołaniem: woźnego, obes 


cnemu ludowi kazał opowiedźieć. aby tem 


go. dnia Przenayświętłzą TROYCĘ wy» 
chwalał'y obferwował, która nad fwemi 
nieprzyiacielami. Aryśnami, tak folennie 
tryumfowała. - 


` Widząc heretycy, tak wielką Cefin163. 


rza przeciwko Grzegorzowi nafzemu we 
neracyą y refpekt, y ufławiczny fawor, 
myślili © okrutney iego śmierći, y mło* 
dziana heretyka śmiałego namowili, obie= 
cuige mu nadgrodę, aby do iego pokow 
iu wizedłfży zabił go. Ale z Bofkiey 
Opatrznośći odmieniony, nieuczynił, co 
latwo by mogł uczynić, łecz do nog ics 
go upadifży, płacząc y wzdychaiąc, prow 
li odpufżczenia; gdy go fpytał o racyą 
płaczu y wzdychaniź, flowy nie mógł przes 
mowić: ieden z przytomnych, ktory ten 
excels poftrzegł, tak rzekł do Patryśrchy: 
Qycze ten młodźian namowiony od beretym 


kow, tu wjiedł, óby cię mieczem przebił, 


ule za protekcyą y ubroną CHRYSVUSA 
"Pana, żofłaieji zdrowym, y on pokuruiye, 
frzecbopłaktiiej y odpuficzenia profi.. Grzes 
gorz do młodźiana fię obtoćiwfzy , iego 
przyiemnie ścifhał, z wielkim miłośći znae 
kiem, y tak rzekł do niego: Niechći P. 


BOG odpuśći fynu naymilfiy, y ciebiecho= . 


wa, tako mnie zachował; Ja też tobie ode 
po óto sedno tylko E profe, abyż 
beretyctwo porzucił, zofłał Katolikiem, y 
P. BOGU (iczyrym fercem y defkonażym 
fłużył | Tą łaikawośćię wielką, bardzo 
ieft fkonfundowany ow młodźian, infi fię 
zaś zbudowali. - moni 

Z. niena- 
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Z nienawiśći ludźi złych, gdyfiłu prze- 
«iwko Grzegorzowi nafżemu fzemrało, 
- twierdząc, że nieieft prawdźiwym Kon- 
ftańtynepolitańfkim Patryśrchą, ale wfpo- 
mniony Maximus, be był od Alexandryi- 
{kiego Patryarchy złożony, y był Nazy-- 
' anzeńfkiego Kośćioła Bifkupem, á bez 
Concilium powagi, y dołożenia fię, nie 
mogł żaden Bifkup, ziednego Kościoła 
do drugiego przenieść fię; poftarał lię 
Cefarz, by w Konfłantynopolu Concili- 
um generalne: mogło być zebrane, tak 
dla utrzymania na tey Katedrze Grzego- 
rza, tak dla utwierdzenia Wiary Św. na 
Concilium 'Niceńfkim poftanowioney, 
przeciwko Aryśnom, iako y dla zniefie- 
nia y potępienia nowych herezyi. Na 
to Concilium uniwerfalne, ze wichodu 
«zebrało fię Bifkupow fto pięćdźiefiąt, z E- 
£yptu -2 fwoim Patryśrchą Alexandryi-- 
-4kim Tymotheufzem nie byli. W ten 
czas Katedra Konftantynopolitańfka, Grze- 
górzowi nafzemu potwierdzona, y Wiara 
Katolicka utwierdzona, przeciwka Aryś- 
nom, Macedonianom, y Apolinaryftom, 
ich errory y błędy potępione. Gdy zaś 
w innych rzeczach wfzczęła fig miedzy 
_ Bifkupami kontrowerfy, fwoię Grzegorz 
fentencyą, lubo roftropną, u niektorych 
zaciągnął nienawiść, ktorzy potym za 
przyiśćiem Egypcyśnow, złączywizy fię, 
przeciwili fię Elekcyi iego, Mąż S. żeby 
/Kościołowi uczynił pokey, y kłotnią u- 
fpokoił, dobrowolnie z Konftantynopola 
uftąpił, do Nazyánzu Qyczyzny, Jonafza 
Proroka uzurpuiąc: Jeżeli dla mnie 
wficzęła fie ta ndwałność, wrzuccie mig w 
morze, abyśćie wy nie byli wniebefpieczeńe 
fwie.  Eulaliufza na fwoim mieyfcu Ko- 
śćciołowi ftarał fię zoftawić, y Cefarzowi 
wyperfwadował, aby mu pozwolił wyia-- 
chać, Oblubienicę fwoię Konftantynopo- 
litańfki Kośćioł, Klafztory Zakonne, Pa- 
nieńfkie Chory,. Cefarfki Dwor, y całe 
Miafto z wielkim ferca affektem pożegnał, 
iako iet w Oracyi do onych ftu pięciu- 
dźiefigt Bifkupow napifaney. : 
156. Wyiachał tedy z Konftantynopola 
"Mąż S. oddawfzy y poleciwfzy P. BOGU 


{woy Kośćioł, nie bez łez famego Cefa- 


rza, y zżalem wfzyftkich pobożnych, kto- 
tzy go iako Swsętego wenerowali, iako 
Qyca naymilfzego ukochali, iako dobre- 
go Pafterza doznawali, y iako Doktora 
mądrego, y Wiary Katolickiey obrońeg 


ZYWOT 


nieuftrafzonego, obferwowah. Ażebji | 
Zakomnikiem, y ofobności kochaiącyy 
do Wsi fwoich Rodźicow, nazwifkiem 
Aliśnza witąpił, będąc w leciech, y rów: 
żnym chorobom podległym, ofobliwie 
podagrę cierpiśł, od ktorych był bardzo 
ftrapiony, lecz w bogomyślności życie | 
fwoie prowadząc, z tego miewał Niebiex 
fkie woie konfolacye. -Tam cudowne 
ktore do tych czas fą, popifał Xięgi, dla 
ktorych Imie fobie zafłużył, że go Dokto=: , 
rem Kośćioła S. názwano. Dla cwicze= 
nia fię w cierpliwośći, ywiękfzey. zafługi, 
dopuścił P. BOG, że niektory Szlachcie 
nieuczciwy, imieniem Walentiniśnus, blis: | 
fko niego mięfzkaiąc, wdomu fwoirnniee 
rządnice chował, ktore fvoią fwawolą y 
fzpetną konwerficyą, Sługę Bożego gor= 
fząc, prześladowały, z tey racyi mieyfce 
to, choć do fwego poftanowienia bardzo 
wygodne, mufiał pórzucić, <4by owego 
zgorfżenia uftrzegł fię, y Dufzy fWGiEy 
czyftość konferwował, iako potym napi. 
fal do Walentyniufza tego, że go z Rai 
przez, te białegłowy, iako druga Ewa, wy» 
pędźił. Cierpiał y innych prześladow=- 
cow, ktorzy go fłowami, y uczynkami tra- 
pili, ktorych nie tylko cierpliwie znofił, 
śle też przed Teodorem Tiśneńfkim Bi- 
fkupem, za niemi intercedował. 
„Ku końcowi życia, iakoby mfodość 


odnawiaiąc, według fwoiey profeffyi Za- i 


konney, umartwieniá pilnował, y bywało, i 
że podczas przez dni czterdźieśći, yfło= 
wa wcale nieprzemowił, maiąc iuż lat 
dźiewięćdziefiąt, pełen dobrych uczyńkow, 
yw Kośćiele S. ffawny umarł dnia9. Maia, 
R.P. 389. panowśniń Cefarza Theodozego, 
iedenaftego. Wiele miałod SS. Oycow po- 
chwał: Bazyli go nazwał, Naczynie wybrane, 
Zrodło niezgruntowane, y Ufta Chryfłufo* 
we,. Sławny był cudami, gdyż Konftancyu= 
fzowi, Leona Armena Cefarża, fynowimo- | 
węprzywrocił. Zaraz pośmierci iego Q- -\ 
braz wKośćieleS. był w weneracyi. Ciało 
iego naypierwey do Konfłantynopola; po- 
tym do Rzymu przeniefione było, do Kla- 
fztoru Panien Zakonnych, S.MaRxi Campi 
Martii. Aż potym od Grzegorza xn. Pär 
pieża, z wielką uroczyftośćią przeniefione 
ieft do wfpaniałey Kaplicy Grzegorzowej, 
Bazyliki Xiążęcia Apoftołow, od niego dla 
pamiątki tego Swiętego, y fobie na Grob 
wyfłówioney. | a 
: Zywof 
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Żywot Swiçiego Serapiona Wyznawcy, Patry 


drchy Aniyócheńjkiego. 


167 Wie ‘Serapion, Zakonu Karmelitań- 


fkiego Zakonnik, gdy iefżcze był mło- 


dym. w Egypcie nafzego Zakonu Habit 


czyciela). 


od Opata łeony przyiął. Ten Teonas: 


Serapiona Magifter, y Duchówny Ocieć, 
Archidyakoa Kościoła Jerozalimfkiego, 
po Ewagryufzu obranym Patryśrchą An- 
tyocheńfkim, za Jana nafzego 44. Patry- 
śrchy Jerozolimfkiegoz tak za iego przy- 
kładem y nauką zbawienną poftąpił, że 
iako mowi Jan Paleonidorus lib: 2. cap:6. 
Do Kongregacyi Eliafzowey, albo Kar- 
melitańfkiego Zakonu pofzedł, za per- 
fwazyą tegoż Jana Patryśrchy, będąc iuż 
Mężem wyuczonym nietylko Egypfkie- 
go y Greckiego ięzyka, ale też y Łaciń= 
fkiego. (Choć y mowiąc befpieczniey, 
że ten Feonas ftarfzy był nad Jana na- 
fzego, y miał na Karmelu innego Nau- 
' Więkizey chcąc nabyć do- 
fkonałośći, z Paleftyny przenioft fię do 
Egyptu, y niedaleko od Oxyrynika Mia. 
fta pobożnego, na tey ftronie, ktoraidźie 
ku Puftyni, Celkę fobie olfobną obrał. 


"Tam (zRufinem Aqwileyfkim lib: 2. w 


Zywotach Oycow mowiąc) powiadano, 
że przez lat trzydźieśći miłczenie cho- 


wał, y tak wielkie cuda czynił, że po- 


p 


fpolicie miany był za Proroka; zbiegało 
fig bowiem do Teona, każdego dnia cho- 
rych wielka kupa, do ktorych on rękę 
wyciągnąwizy, y na każdego głowę kła- 
dac,- y ich błogofławiąc, zdrowych od 
wizelkiey choroby pufżczał _ Ten y z 
famego wzroku tak był cudowny, taką 
rewerencyą miał na twarzy, że miedzy 
ludzmi za Anioła był widźiany, tak we- 
fołych oczu y miłych, zawfże fię poka: 
zował. Do tego pewnego czafiu, iakó* 


-śmy fię dowiedźieli, w nocy rozboynicy 


przylzli, rozumieiąc że u niego złoto 
znaydą, modlitwą lamą tak ich związał, 
że przy drzwiach iego, iak przywiązani, 
z mieyfca rufzyć fię nie mogli Rano 
kiedy fię ludźi kupa do niego zebrała, 
według zwyczaiu, y obaczyli przed. iego 
drzwiami rozboynikow, chcieli ich fpa- 
li Aż on potrzebą przymufzony, ie-« 
dno im tylo fłowo wymowił:  Daycie 


iw pokoy, mitch w całości poda, bo 6 Wa był cbiapięciem, y z Opatem Teong 


nadgradzaiąc, y odwdźięczaiąc. 


mniefię oddali tafka do uzdrowienia, Ludzię 
to pofłyfzawfży, przeczyć niemogli, pu: 
śćili ich wolno. _ Rozboynicy uznaiąc 


co fię z niemi fiało, 'porzuciwfzy złoślis. 
wą wolą, y za przefzie złośći pokutuiąc, 


do Klalżtotow 'poblifkięh fię udali, y tam 


leplzego życia przykład, y fpofob przya, 
Pokarm Teony był beż ogniaz. 


jeli. 


pówiadzli ycto, że y wnocy na pufłynią 


idąc z wielką Afiyftencyą dźikich beftyi 


fzedł, òn zaś nabrawfzy wody. ż fwoicy 
ftudni, dawał im pić, pofługą ich prace 
š Tego 
cudu oczywifty był dokument, boślady ba- 


wotow, Tarn, ieleni, koło iego Celi znać 


było. Poty wfpomniony świadek. 

Sławą świątobliwośći, v zbawienrie= 
mi napomnieniami Teony, wzbudzocy 
Serapion młody, y tafką Bofką łagodnie 
zachęcony, do Swiętego tego Starca przy=* 
fzedi, y przy nim, dla Zakonnego Życia 
y nauki fvoiey, aby fię zofłał, profil, ý 
przecię za wielką proźbą y płaczem u-» 
profil; przyięty w Klafztorze, iuż fławfzy 
fię Obywatelem SS. Pańfkich, y domo- 
wyni Bofkim, wiele w cnocie poftąpił, 
fiowem y przykładem, tak Oyca y Magi- 
ftra, iako innych Braći Zakonnych. Y 
tak codziennie więkize w dofkonałośći 
poftępki czynił, pofzedi z cnoty w cno* 
tę: uftawiczna iego zabawa byłą na rze- 


czy niebiefkich, bogomyślnośći, y ciała: 


fwego umartwieniu, modlitwa bowiem y 
pokuta, w parzeidą, bo pokuty gorzkość; 
powinna modlitwy fłodkośćią być pó-= 
miarkowaną, y ieżeli przez pokutę część 
niż(ża pożądliwośći częśći wyżfzey rózu= 
mney nie będźie podległa, ciało, ktore ieft 
(każitelne, bardzo cięży Dufży, y ziem 
fkie obcowanie, poniża zapewnie tumyf 
wiele myślący. 


A że w ten czas był bardzo młodyjn:óg, 


Serapion, y podraftaląca nótuta więcey 
potrzebowała pokarmu, ciężki cierpiał 
głod, z tey okazyi, przez czas nieiaki, 
powfzedniey óbżarf wa, tentacyi żezwatał. 
Samego o fobie mowiącego fiuchaymy,' 


lib. 4. w Żywotach SS. Qycow, dla nauki 


y przefttogi młodfzych Brać:  Kredym 


miepka 
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miefkałem, ten miałem zwyczay z podi 
fczenia Batańfkiego: ziadłóy ze Starcem 
o godzinie dziewiątey ieden podpłomyczek, 
ief to bułka chleba mała, 0 Jieśćiu uncy= 
dch, iak Cafkanus lib: 4- c.14.) codźieu- 
niew zanadrze fAryłem, ktory potym nie Tje 
chło, bez wiadomośći Starca, krysomo zia- 
dłem. _ To złoczyńfitwo chodź codżień po= 
pełniłem, zadojjć uczyniwjiy apperytowi 
| futfywemu, przyßedijy do reflecyi nad o~ 
wą kradzieżą, bardżiey Jie trapidein, Bitis 
żeli kiedym ziadi byt ukontentowany. 
Gdym ten uczynek uprzykrzony codźień 
wypełnić, mie bez żalu mego, mujialer, d 
fwoię tentacyg wyiawić wftydźiiem 


owg 
fie. Przytrajilo Je z Prowidencyi Bofkiey, 


że niektorzy Bracia dla zbudowana, dó 
Celi Starca ufilnie fie wprofili; ziadźjiy 
znim, rozmowa Duchowna zaczęła Jig; 
Odpowiadając Starzec, nå podane pytanie 
ich, o dęfekcie obżarfiwa, y fkryte myśli 
wykładał, na oftatku wniofł mowiąc. Nie= 
maf nic tak fikodliwfiego Zakonnikom, 
to rozwejela Batanow, iako kiedy zatałą 
myśli fwoie, przed Qycem Duchownym, W 
ten czas w/krulisny na jercu, pozumiałem, 
że Starcowi fekreta ferca mego obiawió= 
no, y naypierwey do wzdychania potate-- 
innego wzrufiony, powoley do więkBey jer- 
ta (kruchy przyfiedißy, oczywiśćie rozpła* 
© kałem fie ferdecznie, y zaraz wyrzuciłem 
z żanadrza butkę chleba, ktorą ze złego 
źżwyczaiu, kryiomo nagotowałem był zieść, 
na fzrodek przyniożjsy, sakim fpofóbem 
potaiemnie fkrywjiy iadłem, upadły nazie- 
mię, profiąc odpufzczenia , wyznałem , A 
pzewliwie płacząc, za modlitwami ich; od- 
pufzezenia P. BOGA profilem. Starzec 
w ren czas odpowiedział: Wiedz o tym 
Syna, y dufay, żecię od tey niewoli uwol= 
nilo wyznanie twoie, zwycięzcę: nieprzye 
zaciela twego zwyciężyłeś, bardźiejieś gó 
żymtwoim wyznaniem zwojował, aniżeli on 
ciebie przez twoie zamilczenie. Y dla te- 

o potym tuoim obiawienii, tren duch pie- 
Mos, nie będżie nad tobą panował, ani 
fkrytośći, ten Jprofhy wąż włobie fzukać 
wżęcey nie będzie, bo z ciemności Jerca 
twego, przez to wyznanie, ieft wypędzo- 
my.  Jelzcże Starzec sa dyłkurfa nië 
fkończył, aż oto zaraz iako ognifta lampa 
z łona mego wyjżedijży , takim „fetorem 
‘Cele napełnił ażeledwieśmywytrwali. Po- 
wtorzyw/zy Starzec rzekł: Ato P.BOG 


ZYWOT 


potwierdził prawdę mowy mójey, abyś på 

fyi tey wzbudźiciela, z/ercą 4 
zbawienne wyznanie wypędzonego, wiarą 
oczywifią poiąt, że wyiawiony nieprzyias 


ciel; więcey w tobie mieyfca mieć nie besa ` 


die: oczywiftym użnał wypędzeniem. Y. 
tak według fentencyi Starca, tak iefł we 


mnie, rzez owo wyznanie, panowanie 

ź e A) RE W 73 009 Epei 

Jzatań(kie wygajżone, że iuż więcey na | 
f 


+ . > 
potym, ani na pamięć tey tentacyi nies | 


chciał nieprzyiaciel dufzny przywodzić. 
Uczynił tedy P. BOG wSerapionie, z 
teńntacyi pożytek, bo Wwizyftko, nawet y 


grzech z przypadku, z dźiwney P. BOGA. 


Prowidencyi, pomaga do dobrego tym; 
ktorzy według poftanowięniś, nazwani(ą 
Swiętami.  Naiz tedy Zolnierz ż przee 
fzłego upadku, mocnieyfżym powftawizy, 
w podziwieniu był u drugich Puftelni== 


kow, y fzatinom. ftrafzny, ktorych fwóią 


pokorą y publiczną pokutą, Chfopięciem 
iefzcze tak chwalebnie zwoiował, Żesló* 
dwó do niego ‘y przyftąpić Śmieli; y kies 
dy go przybywało wlata, przybywało też 
w cnotę, y mądrość. Taka była na pó: 
tym tego Męża fława, że po całym wicho- 


dźie był fławnym, y na tak wyfoką Pam | 


trydrchy godność był wżięty. 


* Umiera tym czafem S. Starzeć Tey $ 


onas, Ścrapiona Magifter, nie bez łez U- 
cznia, ktory fię Swiętym Pańfkim odda: 
igc za pokazaniem fig Marki Nayświęt: 
fzey, konfolacyg uciefżóny, y zaraz od 
niey. napomniony, śby na Karmel po-- 
fzedł, y tam Z Zakonnikami miefzkaią* 
cymi przeftawał, zaraz PANNY Nayświęt: 
fzey napomnienia uffuchat, inaiąć rela- 


cyą otey Swiętey Gorze, y iego Zakon* 


nikach od fwego Magifira, modlitwę u- 
czyniwfzy, puśćił fię w drogę: Egfpt 


 przetzedłiży, do Palefiyny wchodźi, kto* 


t 
l 
Ę 
| 


ra przefzedifży, do fwoich Karmelitow - 
pożądanych przyfżedł, z wielkim miło-- | 


śći afiektem, pofpolite ich życie przyjął, 
y naprzykład Eliafza, iako ogień gofżał, 
y flowa iak- pochodnia fię paliły. Na 
leżytego czafu święcenie Kapłań íkie wzial, 
y z taką dewocyg Miza Sw: celebrował, 
że za Anioła go miano, y dofiąpiwfży i+ 
mienia świątóbliwośći, cudem częfta od 
fwoich Braci Karmelitów był nazwany; 
gdyż nie fifu rownych miał w cwiczenih 
fię w cnotach, y niemiał nadfiebie pier- 
wiżego. © - > 
- Pożywfzy 


cron: 


=p, 


S. Serapiona Wyznawcy. | 55 


«  Bóżywfzy Mąż 5: kilka lat na Go= 
rze Karmelu, w cwiczeniu Życia Zakon= 
nego; zaprofzany do Egyptu od Arfeno= 
itow Zakońnikow, tegoż Zakonu Katme= 
-itańfkiegoy 4by fwoią nauką drugich in= 


„fruował, od ktorych uprofzony, tak ż żat=* 


liwośći zbawienia dufż, iako y z pragnie* 
nia Zakónu rozmnożenia; powrócił do 
Qygźyzny. . Puftynia Arfenoita w Egy- 
pcie ieft ñad rzeką Nilem; na ktorey nie 
policzeńi prawie nafi Zakonnicy, tu y 0= 
wdźie pó Celach miefzkaiący, pod ie=+ 
dnym Oycem żyli 
z fwoiemi Zakóńnikami opifuie Pallady= 
us Bifkup Fieleneopolfki, w fvoiey Hi- 


ftoryi Lauziącki lib: 8. w Zywotach S$; 


Oycow cap: 70: mowiąc: _ Widzieliśmy 
też wkrdim Arfetoitow, Kapłana pewne- 
g0, Imieniem Serapiena, Oyca fitu Klajzto- 
row, y ktory ma zwierzchność nad wiel 
kim zgromadzeniem Braci, ktorych tefl na 
dżiefieć tyfiecy, y Jila czyni przeż tych 
iatmużny, bo gdy razem wfżyjcy podczas 
żniwa, w/zyfikie fwoje znofżą zboża, ktos 
re za robotę podczas żniwa zarobili, ka- 
żdy znich dwanasċie iakoby klod, co tżzy=+ 
ni tak czterdźieśći korcy, iak m nazya 
Wamy, Y to wjzyfiko er? ez ubo-- 
Sich rożdaie, tak że od tych czas w tym 


krain na koło, y zednego ubogiegońie majż, 


dle też j do żych co fa w dlexandryi po- 
Jta ubogich, Ani też w/pomnieni Oyco* 
wie, przez cały ZOB tey zadmużny czy- 
nić zamiedbali , dle Z pracy Brater/kiey, 
fłarki wodne, pełne zboża Y odźienia, dla 
wbogich pofydali do Alexandrii , dla tego; 
że mało co było tych, ktorzy iałmiużny pos 
trzebowali. Z tego dochodzić, iaką 
mieli miłość bliźniego, Swięci owi Za» 
konnicy, pod nalżym Serapionem; ich 
Przełożónym, czyli Opatem, ktory tazem 
był y Kaptanem (wten czas rzadko kies 
dy był ktory miedzy Zakonnikami w E> 
gypcie Kapłanem ) báwili fię na tych pu- 
ftyniach ręczną robotą , bo Kaznodźjey: 


 fką funkcyą, albo innym godnieyfżym cwi» 


czeńiem, nie byli obowiązani, do ftarania 
fię dufz zbawieniń, niektofży ý to nafżes 
mu Serapionowi przypifuią, uczynek ów 
Znaczny Chtześciańfkiego ubóftwa, oraz 
y braterfkiey miłośći, © ktorym Rufinus 
lib: 3. w Zywotach SS. Oyców; że tylko 
Xiążkę Ewangelii miał, ï tę przedał, y 
y łakaącym rozdśł, godną nauką dop4- 
mięći nasładuiąc: Y famo fowo przedda 


Coby tam czynił,: 


tem, ktore mi zaw/ze mówiło, przeddy ea 
maja y day ubogim. inni ta przypifuią 
innemu Serapionowi, także Zśkońnikó. 
Wi, Sydonita nazwaneinu; ktořy fiebie 
famego, tak kuglarzowi, iáko y Maniche= 
ufżowi przedał, aby obudwach CuRtsrua 
sowi pozyfkał. Ę 
DIE wielkiey Seripiona nafego fiat? 
wy,dla tak żndcżney miłośći, y innych cnot 
y-talentów, wiżędźie był fławnym, po 
śmietci Maxyminą Antyócheń(kiego Kas 
ścioła Bifkupa, ż płaczem wfżyfikich ten 
Mąż Sw. obrany, olmym Patrydrchą, pa 
Apóftolich Suktefforem, 2 Nicefora lib: 
7.24 bromócyą Athanażego, ktos 
miva godnie, w liście dò Dra: 
-Zakonnika, ktoty niechciał być 
b, miedzy ińiefhi mówi; Nie 
Jam tylko iefłeś z Zdkonkikow pofianoza 
wiony „y obrany Bifkupem, dnis też fäm 
h orem był W Klafstorze, anis fam w 
Kiaj roze od Zdkońnikow obrany. Wief 
że 5 dpron Zakonsikień ief, y jak jadę 
Zakońników Przełożonym, dla tego Baroa 
hiuiż Roku 388. mowi: -Nie może tas 
ymi Czasy nikt, temii przeczyć, że Żukós 
ny Semindridm byly w Kościele Bożym $$, 
Bifkupow, z ktorych Bazyliufżowie, Grzea 
gorzówie, Chryýzofomawie, y inni tak na 
Wjchodźie, taka y na Zachodźie Mężowie 
godni pochodzili: Naiz Śeripion, natym 
Patryarchy utzędźie długo żył, y tak pós 
bożnie y świątobliwie, że gó Wielkim 
Serapionem pofpólicie Hifłotycy hazyse 
Waią; za świadectwem Nycefora lib: 9. 
Ecel: Hef cap: 4. Swięty Hieronim 
chwalebią 0 ñafzým $etapionie czyni 
wzmiankę, pilżąc o Hiftorykach Kościele 
nych Tom. 1. mowiąc: - Serapion edenne 
flego Commódin/ża Cefarżą rokni; Antyöz 
cheùfkim Bifkupem obrany, Hf do Carinay 
Pontiufża 6 bereżyi Montand pifał, w ktos 
rym tò przydał: Abyście wiedźieli tey 
Jałfżywey nauki; to ref nowego Prorgs= 
tiwa, od wfzyftkiego adu głupfkwo pot 
pione;, pofłałem wam Apolinarego Bługofłąe 
wionego, ktory był w Hiórapobm w Azji 
Biftupem., lif do Domniufża, ktory pod. 
czaś prżesladowawia, do Zydow Jie fBrył i 
Aige napifak, j drugą ĝ Euangoli, rórą 
pod imieniem Piotra głofką, Xipe do Ro» 
ńfkiego w Cylicji Kołcioła, ktory tj heza 
retycrwa wpadł przez czytdnie, Zd 
poznać, że üauką był flawtym Serap'>a 
Asa : Eaa LEEN 
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nafz, y ile mogt, Montśniego heretyka 
pychę poniżył, ktory fię Prorokiem czy- 
nil; iege, yPrąfki, y Maximilli, falizywych 
Prorokiń heretyciwo, mądrze y uczono, 
skonfundował. Euzebiusz także lib: 5. 
<ap: 18. w Hiftoryi Kośćielney wipomina 
nafzego Serapiona wfpomniony lift do 
“Carina y Pontiufza, wteyże fentencyi, lu- 
bo nie tymi flowy wfpomina, y -ták mo- 
wi:  Abyśtie to rozumieli. ‘iż wpyfcy w 
Cbryftufie_ Bracia, ktorzy. po całym świe- 
cie fłyną, tego nowego uiefłycbanego Pro- 
wyctwa, z fadfzywemi. obludami, wzdryga- 
są fe y tekaią, lifiy Claudiujza Apollina- 
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Eufrazyi Panny. 


Zymoi Swięiey 


171 Swieta Eufrazyá rodem była zGrecyi, 


Qyczyzna iey Konfłantynopol, urodźi- 
taj fię Reku 382. za panowanią Walenty- 
miana, y Theodozyuza ftarfzego, Cela- 
rzow. Rodzice iey byli bardzo Szlache- 
ni, y fimego Theodofiufza krewni, Qy- 
<u imię było Avtygonus, Celżrfkiego 
Miafta Senator pierwizy, Prowincyr Li- 
cyi Gubernator, fimemu Cefarzowi był 
naymilfzym, tak dla ofobliwey roftropno- 
śći, iako y dla Chrześćińńtkiey pobożno* 
Śći; Matce imię było Buphrafia, Matro- 
ma bardzo pobożna, obyczaiew uczciwych, 
y memnu Cefirzowi, iako y Cefatzowey, 
bardzo 'przyiemna., dla iey .powierzcho” 


--wnych 'przymietow, iako y z natury po- 


krewieńftwa. Tych zabawa była, Ko- 
ścioły ydomy świątobliwe nawiedzać, mo= 
dlitwą fię bawić, iałmużny ubogim da- 
wać, y w podobnych świątobliwośći u= 
«zynkach cwiczyć fię. Dał im P.BOG 
"woc Małżeńftwa Corkę, nafzę Eufrażyg, 
Pannę; po iey utodzeniu, śby wolniey 
y czyśćiey P. BOGU fłużyi, z4 wipoł- 
nym zezwoleniem, czyftośći ślub uczy- 
nili Od tego czafu zwiękfzym ftara- 
niem, wfpomnionych pobeżnośći uczyn- 
Low pilnuiąc, więkfzą część fortuny u-- 
bogim, y na mieyfca pobożne rozdali. 
Swiątobliwi Małżonkowie, fercem złącze- 
ni, lab ciśłem rozdźieleni, w iednym 
pomiefzkaniu, rok ieden w boiaźni, y mi- 
łośći Bofkiey przepędźili. 

'Antygonus przeżywfzy rok, pełen 


ZY:WOT 


nosowa, 
rapolim Mićsćie by 
poftałem, krovy I 0d innych Bifkupow był 


podpifany. — Oprocztych wfpomnionych. 


-nafzego .Seraqpiona Xiążek, yo innych. 


ktory Azyi io Hie 
$ Bifkupem, do was: 


wipomiinaią, gdyż Petrus de Natalibus in 


Cathá: Sanc: MenfisOdtobris: c. 123.tWier-' 


di, że Serapion nalz, wielką Xięge na=: 


.pifał przeciwko Manicheuszom, «drugą ©: 


tytułach Pfalmowych; trzecią liftow do - 


reżnych. 


Będąc iuż-S. Mąż pełen y lat- 


Życia, y dobrych uczynkow, z'wielką świąe ` 


*tobliweśćią umarł dnia 30. Pazdźiernika, 
'R.P.390. według Baroniufza, 
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dobrych y pobożnych uczynków, umari 
z wielkim żalem, nietylko ukochaney.żo- 
ny, ale też y famego Cefatza, y Cefarza= 
wey, y całego Dworu Cefarikiego, bo 
miłym był P.BOGU y ludźiom, ktore- 
go pdimięć była w biogofiawieńftwie. Eus 
frazia zoftawfzy Wdową, po fprawionych 
Mężowi Exekwiśch y pogrzebie, do Cea 
firzą y Cefarzowey przyfzła, ydoich nog 
upadłiży, Corkę fwoię iako fierotę, áich 
krewną, ufilnie zaleca, ktorey wziąwfzy 
fłaranie Cefarz,według godności urodzenia 
miał o niey ftaranie y opiekę. Ledwo co lat 
miała pięć Panienka, kiedy iey Senatora 
bardzo bogitego naznaczył Oblubieńca, 
ktory przylzłego ślubu pierzcienie, ity 
oddat; Ale kiedy czekaią lat, tak długim 


oczekiwaniem ftęfkniony, Matkę (Corki). 


młodą iefzcze, za perfwazyą Cefirzowey, 
namawia, ktora nigdy od ślubu czyfłośći 


ktory P. BOGU uczyniła, niemogła być 


odmoówiona, choć y od innych była na- 
smawiana. Gdy Cefarz Cefarzową fwo» 
ię furowo połaiśł, że Eufrazyą Matkę, do 
wipomnionego Małżeńftwa chciała ná= 
mowić, z przerzeczonym Senátorem. E- 
ufrazya widząc te kłotnie miedzy Cefare 
ftwem dla fiebie, finućiła fię bardzo, y 
idkim by fpofobem z Miafta Konftanty-= 
nopola mogła wyiachać, myśliła. 


Obierśiąc befpiecznieyfzą drogę, ia* 

ko rofkofzem powierzchownym iuż była 
- czyniła, tak y świat porzucić pofłanoe 

Porzueiwizy Dwor, bez wiadomo» - 


wiła. 
ści Cefas 


ao 
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` inne aż .w wieczor tylko iadśły; 


S. Eufrazji Panny. tor 


ści Cefarfkiey, z Corką iefzcze „maleńką, 
przyiachała do Egyptu, gdzie fiłá miała 
maiçtnośći, ktorych rządy y ftaránie, 
fwoim Prokuratorom oddawiży, y nieco 
zabawiwfzy: Kośćiołom, Klafztorom, fi- 
14 podarunkow dała. 
"Thebaydy poiachawfży, oraz y z Corka 
Panną, tam refztę życia poblifzfzych Kla- 
fztorow, z tych maiętnośći, ktorych tak 
wiele miała, potrzeby uftawicznie opa- 
truiąc, ftrawiła. Gdy tam pobożnych 
uczynkow pilnowała, å to z Opatrznośći 
Bofkiey trafiło fię, że do wielkiego ie- 
dnego Klafztoru Panieńfkiego, z Core- 
czką, przyiachała, w ktorym, pod iedną 
Xięnią, więcey niż fto trzydźieśći Mni- 


© fzek mięfzkało, cwiczenia ofłtre obier- 


wuiące, ktorych fuknia była codzienna 
włofiennica, pofłty zaś tak zwyczayne, że 
z nich po dwa dni, drugie po trzy dni, 
zwy- 
czayny ich pokarm był, iarzyny, y inne 
ogrodne potrawy, napoy zaś woda, wi- 
na, oliwy, iagod, fig, ślbo iabłek, y do- 
tknąć fię niegodziło. Gdy Eufrazya Ma- 
trona pobożna, tych Panien pobożną 
konwerfacyą dziwnie fię delektowałś, czę- 
fto do Klafztoru przychodziła, y iafmu- 
żny dawała, Zakonnice zaś z Panienką 


- fiedmioletnią Eufrazyą konwerfuiąc, oney 
„ żartem mowily, ieżeliby chciała być Za- 


konnicą? ktorym Panienka odpowiedzia- 
ła: Zaprawdę, żeby tylko Matka. moia 
z tego nieturbowała fie, pewnie ztąd nie 
wynide. 

Temi wokacyi fivoiey początkami, 
do fłanu Zakonnego zachęcona Eufrázyá 
Panna, y potym łafką Bofką utwierdzo- 
na. Pewnego dniá, gdy iey Matka rze- 
kła: Corko moia podź, zedźmy do Domu 
taliego, bo suż wieczor iefł. Odpowie- 
dźiała Panna: Ja fie tu zofianę z Pan* 
ną Xignią. Rzekła Xięni: Jedź Panno do 
domu twego, niemożeji Jie zu zofłać, nie 
może tu nikt miefikać , chyba fiè CHR Y- 
STUSOWT. konjekrować bedzie, ktorey 
pyta fię Panienka: A gdzie ief GHR Y- 
STPUS? Ona.iey wdzięcznie CHRY-.. 
STUSÓW Obraz pokazśła. Pofzedłfzy 
Eufrazya, pocałowała Ceksrusową Fi- 
gurę, y wrociwfzy fię, rzekiń do Kięni: 
Zaprawdę y ia fie odddie CHRYSTUSO- 
WI memu, y więcey. z Panią Matką nie 
porade. Gdy nie mogły, iak -Matká pie- 


Do mnieyfzey 


Br 


fzczotami y łzami, tak y Xieni rożnernł 
perlwazyámi, y fpofobami, oraz y poftra* 
chem pokut, od przedfięwzięcia odmowić, 
rzekła Xięni do Matki: Páni moia zofław 
żu żę Panienkę, widzę ja, że Tafka Bofka: 
zaraśniała w niey, y pobożność Oyca ytwo. 
ia uczciwość, y modlitwy oboyga was, ży- 
wot wieczny iey zafłużyły, Wfławfzy 
tedy Eufrazyń, y wziąwszy Gorkę, do 
Chryfłtufowego Obrazu, onę przyprowa* ` 
dżiła y wyciągnąwiży ręce do Nieba, ż 
wielkim wołaniem, y płaczem rzekłó: Pa. 
nie JEZU Gbryfie mieyże fłardnie o zej 
dziecinie, bo Cie pragnie, y Tobie fe od- 
daie. ` Potym obrociwizy fię do Cor- 
ki, rzekła: Eyfrazyo Gorko moiń, BOG 
kiory ufundował gory niewżrufione, Os 
ciebie w /woiey botażni niech utwieydźi, 
Jak to wyrzekła, oddała ią fwoiemi rę. 
koma Xięni, y płacząc, abiiąc fię w pier- 
śi, wyiachała z Klafztoru z płaczem przy* 
tomnych. Drugiego dnia Eufrażyś, W 
Habit Zakonny obleczona, Matka zaś 
wprętce pożegnawizy Zakonnice, y Cor- 
kę pocalowawizy, odiachałź, y według 
zwyczaiu fwego odieżdżaiąc, iałmużny 
ubogim dawata, ktorey tak pobożna kon= 
weriacya wiżędzie, nawet y na Dworze 
Cefarikim fłyneła. Panu BOGU kiedy 
lię iuż podobała, chciał ią do Korony 
wieczney chwały zaprowadzić, co wfpo«= 
mnioney obiawił Xięni, w kilka dni zau 
wołała iey Xięni, y iey fwoię obiawiń 
rewelacyą, mowiąc. Widzialm przez 
fen Antygona Męża twego, w wielkie 
chwale, ktory CHRYSTUSĄ profik abyś y 
ty znim tey sbwały wiecznej partycypo* 
wała, — Co pofłyizawizy pobożna Ma- 
trona, do domu powrociwfży, dyfpozy* 
cye czyni fwoich fpraw, y potym nå 
śmierć fię gotuie, potym przyiachawfży 
do Corki onty, dobra. maiętności fwo- 
ich oddaie, władzą y panowanie, napo- 
trzeby Klafztoru, y o fwoiey śmierci na« 
ftępuiącey opowiada, "To fłyfząc Eu- 
frazyą Panna, płakać poczęła, mowiąc: 
Biada mnie żem ief obca y fierota, Ktoa 
rey świątobliwa Matka rzekła: Corko 
mota, CHRYSTUSA ża Qycź y Oblubień= 
ca, y Panne Xighią map ża Matkę, wypełni 
coś obiecała, P. BOGA Jie boy, Szofłiry 
fanuy, bądź ubogą ná ziemi, abys boga 
tą była w Niebie, Potym dnia trzecie- 
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go wPanu BOGU obumatfś, 'y'pogrze- 
- biona w Klafztorze. ; l 

73. 

frazyi Matki, opowiada wfpomnionemu 


*Senatorowi, że Eufrazya Panna, do Kla- 


fztoru wftąpiła. Na iego inftancyg, oney 
przez Pofia pifze Cefarz, aby do Kon- 
' fłańtynopola przyiachała, y fwoie wefele 
©dprawiła. . Włafną ręką odpifała Panna 
(wte fłowa:  Nayiaśnieyfiy Cefarzu, czy 
perfwaduiel flużebnicy twoiey, abymCHRY- 
` STUSEM pofi ponowała, y zCzłekiem śmier- 
telnym Żyła, krory dziś iefl, «0 futro go 
: nie będzie?" Niech tego. P. BOG miedopu- 
- Jeza nafkugę twoię, abym tę bezbożność 
- uczynić aniafa, Zaczym /_ Naytaśnieyfiy 
Banie, niech Waley Cefanfkiey Mośći ten 
Pan więcey nie turbuie, Fam fie CHR Y- 
STUSOWI zaślubiła, niepodobna rzecz 
zef, abym lego Jie miała zaprzeć. 
lift przeczytawfzy Cefirz z Cefirzową, y 
Senatoróm kommunikowali, wfżyfcy za- 
płakali, y święte przedfięwzięcie Panny 


wychwałaiąc, yże ona ieft prawdziwa Cof=. 


ka, fk świątobliwych Rodzicow, twier- 
sdzili, y krwi Cerfarfkiey pochwała. 
— AW iten czas Eufrazyń Panna, miała 


-. dat dwanaście, y do potyczki fię cwiczy* 


ła, z razu raz tylkona dźień wwieczor ia 
dała, potym drugiego, a potym dż trze- 
ciego dnia. Pokorne Klafztorne vfługi 
'odprawiala: _Refektarz uprzątaiąc, iożka 
v Sioftrom fcieląc, wodę do kuchni nofzęc, 
y inne ciężkie poflugi czyniąc, Panna 
delikatna y z taką ochotą, żeuwfzyfikich 
była w podziwieniu. - Od fiodmego te- 
dy roku, aż do'trzydzieftego , Parnapo- 
bożna zoftawała w Klafzorze, z cnoty w 
- cnotę pofłępuiąc, cierpliwością, y poko- 
rg, bardzo flawną byłą, pofłufzeńftwazaś 
pilną bardzo była, że kiedy iey raz Xię- 
ni doświadczaiąc, y probuiąc, iey kamie- 
nie przywiękize, z iednego mieyfca na 
drugie, znowu ztegó mieyfca, na pier 
wize, na fwoich ramionach dzwigać ka» 


zała, Eufrazya áni trudnośći uczynku y- 


pracy, śhi ciała y fil fiabośći przywo= 
dząc,. bez odwłoki wfzyftko y wiernie wy- 
pelnila. - Gdy przyfzła do lat dwudzie- 
'_ fiu, bardzo piękna była, z dyfpozycyi 
Bofkiey, y przepufzczenia rożne fzatań- 
i {kie cierpialatentacye, ktore y poftami y 
modlitwą mocno zwyciężyła. . Chciał 
‘fratan przynaymniey poturbować Pannę 


Fep. 


- Pofłyszawfzy Cefarz © Śmīierći Eu- 


iey, mowiąc: 


ZYWOT 8 


we dnie y w nocy, z defperówawfży o Iwo. 
im zwycięftwie. - Pewney nocy zfzatań- 
fkiego podufzczenia, widźiała pobożna 
Panna śpiąc, iakoby Senatora-owego, kto- 
remtu obiecana była, z ludzmi w Klafztor 
wpadifży, y fiebie przez gwałt biorące- 
£0, tym {nem przefirafzona, wołać po- 
częła, y kiedy. przybiegły Mnifzki, owo 
zmyślone widowifko, ocuciwfzy fię opo- 
wiedziała,  Inney nocy fpiąc, nową Íza- 
tana cierpi tentacyą, ktorą więkfzemi po- 
ftami Ciało fwoie martwiąc,” zwyciężył, 
bo ufławicznie pracuiąc, y nigdy nie fie- 
dząc, cały tydzień: pośćić zaczęła, y Of- 
ficivm Pańfkie, we dnie y w nocy od-- 
prawiałń, ktorą fwoią radą, yzbawiennym | 
napomnieniem Sioftra Julia iey przyia- 
ciołka, ratowałá, ciefzyła, y rozwelelała. 

-` Zawize Cnota ma fwoich nieprzysyj 
iacioł, chociafz Eufrazya Panna, Zakon- * 
nicom była naymilfzą, znalazła fię iedna — 
między niemi, Imieniem Germana, wuż | 
bogim mieyfcu, z iedney niewolnicy ue ~ 
rodzona, ktora dałź iey wielkie cierpliwo- 
śći cwiczenie. Pewnego dnia powita- 
wfzy na Swięta Pannę, poczęła ią furo-- 
wie ftrofować, że pocałym tygodniupo: 
Śćila, mowiąc: że ta wfłrzemięźliwość — - 
y poft, ofobliwy ieft, innym fzkodliwy, 

y ziey fony złośliwy, fzkodliwy dlates | 
go drugim, bo za iey przykładem mo- 
gla Xięni y inne do niepodobnego po- 


Au- cbligować, złośliwy zaś, bo przez tā- 
: ka apparencyąa, ftopień fobie do godno- 


śći Xięni potowała. Y lżąc ią, mowiła 
icy: Obłudnico y wjielkiey cbytrośći peł- 
na, kteż to tego niewie, że to z umyfła 
czyni, abył ro śmierói Xięni nafiąpiła,- 
Ufam w CHRYSTUSA, że či nigdy do | 
tey godnośći przyiść miedopuśći. Tolly- A 
fząc pokorna BEufrazyż, upadła do nog | 
Wybacz mi Pani mola, Y 
odl fie za mng- ` O tym excele do- 
wiedziawfży fię Xięni, Cermenę ftrofu- 
ie przy wizyftkich, woówiąciey: Nie 
wolnico złośliwa, y od P. BOGA oddalo- 
na, co ci zafikodziła Eufrczya, żeś iey 
ewiczeniu jlarataś fie przefikadzać? Su“ 
rowie pokutowała, y 4ż po trzydziefłu 
dni, za prożbą Eufrazyi, iey odpuściłd. - 

Doznał fzatań, iak wiele mu fzko= 
dziła Eufrazya, świątobliwey Cnoty przys 
kladem, y więcey fię od niey obawiaiąc, 
śmierć iey zadać umyślił. Gdy pokor* 
> ; na Sluga 


(CHRYSTE, wołała, 


_GU mowiąc: 


Pónny, w cáłey Prowincyi były fławne, 
> sE > Bsz ; 


na Sługa CHRYSTUSOWA, do cią-- 
gnienią wody, do ftudni przyfzła, fzatan 
ią zdopufżczenia Bofkiego, 7 naczyniem 
wfłudnig wrzucił, tak, że głową na doł 
fpadłá, ktora wyratowawfzy fię przecię, 
y trzymaiąc fznur od wiadra: raruy mię 
na iey głos prze-- 
frafzone, pozbiegały fię osa y wy- 
ciągneły ią ze ftudni. na zaś prze- 
R mó fię, rośmiałafię, y rzekła: Zy- 
ie CHRYSTUS moy, Že no ar 
żył fatanie, dni ci ufiąpie, do rych czas 
m. tylko naczynie dibin do kuchni, 
dle na potym. po dwoie naczynia nofić be- 
de, y tak zaprawdę uczyniła. a 
czafem, gdy drwa rąbała, fzatańfką (ztu- 
ką w goleń fię zacieła, y drwa zaniożizy, 
zadofyć czyniąc powinnośći fwoiey, kie- 
dy nå ichody wfłępowała, naftąpiła {o=- 
bie na kray fukni fwey, na drwa upadłś, 


y w twarz fię raniła, y wylzło krwi do= 
_fłatek, iednak (woiey powinnośći nieo- 


puściła. R | 
-` Gdy innego dnia z Julig na trzecią 
falę wefzła, porwawiży. ią fzatan, zrzucił 
ią na doł, ktora bieżącym Zakonnicom 
zabiegła, y pytalącey fię Xięni, ieżeli fię 
obraźiła, albo ftrzęfła, odpowiedziała: Zy- 
ie P. BOG, że: niewiem. takom fpadia, nie 
wiem „iakóm.y wfłała.  Pofłylzawizy Xięż 
ni, że z tak wylfokiego mieylca fpadłá; 
bez fzwanku iakiego, dziękowała P. BO- 
: Podż Corko do fwoiey zas 
biwy, £ Pan BOG będźie ztobą. Gdy 
pewnego dnia w ręku wrzącą wodę w gar= 
ku trzymała, aby jarzyny fparzyła, firę- 
twiały iey nogi, padła nawznak, yow u- 


krop goracy, twarz iey oblał, czym nie 
* oparzona zpodżiwieniem wfżyftkich, kto- 
fe ofłatek- wrzącey wody widziały, {py-- 


tana, powiedziała Xięni: Zaprawde Pa- 
hi moia, ta wrząca weda, iakby Żimną 
wodą twarz oblała,  ktorey rzekła Xię- 
ni, bardzo zadźiwionś: Corko niech cię 
P. BOG firzeże, y niech ci bez odpoczynku 


cierpieć pozwoli, w fwoiey Swiętey boidrżni. 


Widząc Swięte Panny; tak fiła świąto-—- 
bliwośći znakow, y ufławiczne Cnot cwi- 
czenie wEufrazyi, poważały ią y {zan0- 
wały, -iáko fławną Sługę CHRYSTUSO- 


WA, y onę bardzo kochaiąc obferwoś 


Waly. =. 
Będąc tak Swięte. w tym Klafztorze 


Innym 


" wiąc: 


-fch wypedzała. 
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tak, że do ñich zewfżąd znoľzono cho- 
rych, ktorzy za ich modlitwami, od wfzel- 
kiey choroby byli Uzdrowieni- zaraz. 
W ten czas była w Klafztorze nieiaka oa 
pgtana, ktora maiąć nieczyftego ducha, 
pieniłafię, zębami zgrzytała, firafznie wo* 
iała, wizyftkim boiaźń czyniąc, tak, że 
do niey żadna żblifka przyfłąpić nieśmia* 
ia, ale y nadole będącey, iznurem z got 
ry ieść fpulzczano. ; 


Widżąc. Xięni Eufrázyą Pannę iuż175, . 


cudami fłynącą, zleciła iey ftaraniu tę o= 
petang, będąc pofłulżną Panna Swięta, 
tak fzatana zwoiowała, y onę uczyniła 
cichą, że od tych czas, łatwo wfzyfcy 
przychodźili do niey, y Fufrazyi pofły» 
tzawizy Imię, zaraz fię ufpokoiła. Tra- 
filo fię, że nieiaka białogłowa fynaczka 


{wego w ośmiu leciech, paraliżem zara- 


żonego, głuchego y niemego ptzypro* 
wadziia do Klafztoru, dla uzdrowienia, 
kazała zawoiać Eufrazyi Xiępi, rzekła 
do niey: podź do forty Klafztorney, y 
to dźiecię chore wźiąwiży zrąk Matsi 
iego przynieś tu, tá polzła ná rozkaz 
Xięni, y obaczywfzy dźiecię małe drżą» 
ce, weftchneła z kómmizeracyi,*y zhó- 
kiem Krzyża Swiętego przeżegnałź, mo* 
Kiory cię fłworzył, ten niech cię 
uzdrowi fynu, y wziąwiży go na ręce, nioe 
fla go do Xięni, aż go zaraz zdrowego 
obaczyła, y na Matkę wołaiącego ufły- 
ízy: ziąkifzy fię ta Swięta, na ziemię go 
puściła, á on pobiegł do Matki, ktory 
ptzedtym ani chodźił, śni mowił. 
Przyizedł czas zwoli Bofkiey, w kto= 
rey P. BOG wfpomnioną opętaną, chciał 
uwolnić, dopuścił aby była okrutnieyfż4, 
bo y Germśn4 znowu Eufrazyą prześla= 
duiąca, kiedy iey ieść przyniofła, porwa- 
fa pazurami, y zębami pofzarpała, aż E- 
ufrázyå zawołana nadbiegła, fuknie fwo- 
ie iednego dnia pofzarpawizy, «całą fię 
Obnażyła, y fetory zbieraiąc iadła, Sa 
ma tylko Eufrazya mogła ią ufpokoić, 
ta Swięta Panna maiąc politowanie nad 


-iey mizeryg, Panu BOGU fię modlila zá 


jey uwolnienie. Sam P.BOG Xięniobia= 
wil, że opętana przez Eufrazyą będźie 
uwolniona, ktorey rzekli: CHRYSTUS 
dałći moc y władze nad ffatanami, abyś 
Ona z pokory fię kon- 
funduiąc, Xięni rozkazowi fię wzbraniń* 
ła, śle przecię do pofłufzeńftwa przymu 
> Bona 


z76 


Jog 


Soma, przyfzła do-opętiney, y rzekła: 
Niech. cię uzdrowi PAN moy, ktory cię 
fworzył, y- znak Krzyża S. na czele u-- 
«czyniła, począł fzatan wołać: Q tako 
-od tey obłudnicy y chytrey, tiefem przymue 
Pony do wyjścia; miejikaiącego mnie tus 
przez tak wiele lat, żaden- wypedzić mie 
mogł, a ta nieczyfta y wfęteczna, chcemię 
wypędzić. Odpowiada Eufrázyá: Nie 
- Ja ciebie prześladuię, dni chcę wypędzić, 
„ale CHRYSTUS, wfyfikieh nas P. BOG. 
„ga bowiem mieczyka ieflem, y wfelkiey 
złości pełna, sako ty świadczy, dle za 
rozkazem Bofkim wychodź zniey. Po 
iwielu fprzeczkach, .rozkazuie izatanowi, 
aby uftąpił, mowiąc wImiePańikie: Podz 
«mizerny do ciemmośći podziemnych, w o-s 
„gień wieczny, na Meki niefkończone, zgo- 
stowane tobie y. Qycu twemu Hatanow, y 
*czyniącym wolą jego. Y podniofiiży o= 
«czy w Niebo, rzekła: Pante JEZU Chry- 
she niedopuic mię wtey godzinie konfuńlo= 
"wać; y od nieczyfłego Jarana . przezycie 
żyć, , Nato zaraz począł fię pienic iza- 
itan, y zgrzytać zębami, y flraznie wo- 
daiac, wylzedł zpodziwieniem przyto-» 
gmnych, ktorzy P. BOGA chwalili, y ta 
ftrapiona wcale zofłałń wolna. 
Gdy Eufrazyś P. BOGU fiużyła we- 
* foło, fwoie ofłrośći prowadząc, y obier- 
>wancye Reguly pelniąc, wielkiey nabytá 
dofkonałośći, chciał Pan BOG, iako do 
' „broći pełen y fprawiedliwy, Koronę iey 
(prawiedliwośći w wieczney chwale od- 
(Gać, fzczęśliwę Eufrazyi żeyśćie, Xięni 
obiawił, ktorń widziała dwoch mężow 
we śnie, od niey profzących o Eufrazyg, 
poczekawfzy znowu widział dwoch in= 
nych, ktorzy iey mowili: Wżiąwjiy z` 
foba Eufrazyą prowadź ią przed: PANA; 
«ktorą gdy wzięła, y razem fię śpielzyły, 
przyfzły do bramy bardzo piękney, y 
wipaniałey, ktora fię (ima otworzyła, y 
wefzły, y śliczny widząc pałać, y wnim 
weielny Tron, nieśmiała Xięni tam wniść 
Ale widźi, że wzięto Eufrazyą, ofiarowa- 
no Panu, ktorego nogi czyfte całował:, 
*potym od Marzi Bofkiey, do wefelne- 
go gabinetu zaprowadzoną, do ukorono- 
wania: Słyfzała tos do Eufrizyi nio-. 
wiący: Aro zafługa rwoia, dle teraz 
awroć fie, za dzięfięć dni powrociji, y tych 
delicyi zażywać będzie , na niefkończoną 
«wieczność. Tẹ wiżyą Xięni uważa, yo 


ZY 


WOT 


przyfzłym iey fukceffie, od P. BOGAw= 
pewniona, dnia dziewiątego poczęła fię 


bardzo trapićc, wiedząc że kochaney Ku | 


frázyi śmierć naftępuie.  „Niechciała py- 
taiącym fię fivoiey afflikcyi przyczyny 
powiedzieć, przymufzona przecię, powie- 
dźiała. Jedna Sioftra obiawienie fły= 
fząc, przybiegła do Eufrazyi, w piekarni 
z Julią koło chleba robiącey, y rzekłado 
nicy: 
tam płacz u Xieni dla ciebie. Gdy tę 
wizyą niewyraźnie opowiada, rzekła Ju- 
LA: podobno dowiedziała fie Xieni, żena 


 inflancyą tego, ktory ci był naznaczony za 


Oblubieńca, kazał Cefarz cię wżiąć z Kla 

toru, y dla tego lamentuie; ktorey od- 
powiedźiała Bufrazya:  Zyie Pan moy 
JEZUS CHRYSTUS, że choćby fie whyjl- 
kie fundamenta ziemi wzrufłyć miały, nie 
wyperjwaduig: mi, abym CHRYSTUSA 
Pana mego miała porzucić. Atoli moia 
Pani Julio, profe cię, podź, y obacz, co 
to za płacz, dowiedz fie co fie 
Jie nieturbuię. 


Jalo, miech 


Poflylzawfzy Julia, wizyi obiawie-e" 


nie, biiąc fię w piersi fwoie, yw twarz, plá» 
cząc bardzo, powrociła do piekarni, kto- 
ra obaczywizy Eufrazyá, rzekła: Zakli. 
nan cię przez SYNA Bofkiego Siofiro fur 
lio, powiedz mi cot ffald; y czego pla~ 
czej?  Ktorey odpowiedźiała Julia? Pła- 
czę bo wkwotce fie rozdżielemy ztobą, jn- 
tro umrze, takom fe dowiedźiała od P. 
MXięni. 
y padlś ná ziemię, potym do blifkiey 
zaprowadzona Celi, z pokory P. BOGA 
profila, aby fobie iednego roku czas do 
pokuty pozwolił. O ktorey płaczu gdy 
fię dowiedźiała Xięni, kazała ią do fie- 


bie przyprowsdźić, y bardzo fimutną, y / 


defekt pokuty opłakiwaiącą, ciefzy, mo* 
wiąc: Zyje P. BOG, że cig Niebiefkiego 
Senatu godną uczynił Kreol twoy CHR Y-- 
STUS. 
iakich rofkofzy w Niebie zażywać będźie 


ufrazyś, y profila iey, aby za nią Pana 


BOGA profila, żeby y ona tey chwały 
z nią partycypowała, y da Niebiefkich ros 
fkoizy poffeflyi, w prętce za iey intercef= 

fyą, była zawełana. tn 
Zimno y frebra wielka Eufrazyą 
trzęfła, ktorą za rozkazem Xięni, do Ce- 
li zaprowaczono, iako iuż w prętce ma* 
iaca umierać. Wieczor gdy fię wfzyftkie 
inne ro= - 


Na te fłowa zlękłafię Eufrazyń, 


Wiedz otym Eufrazyo, że wielki ` 


Y poczęła wfzyftkim wyiawiać 


ESTE Trak rÓ RD 
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deft w dufiy- moiey. 


-ipne rozefzły, fama żoftała Xięni z Sio- 


| ftrg Julią, „przy łożku. chorey; proiząc 


obiedwie umieraiącey , aby na nich par- 
„ miętała, iak do Pana BOGA przyidźie. 
Niech tego niedopufzcza ; aby byly ed 
fiebie rozłączone, ktore tak ścifiey miło 
śći. przyżaźń złączyła. = Ná proźbę obue 
dwu obiecała Eufrazyś, y przez caląnoc 
fwoie zeisćie P. BOGU zalecała. Ras 
pno kazała Xięni wfzyftkie Sioftry zwo- 


łać, aby fig z Eufrazyą zaraz do Nieba i=». 


dącą, ofłatni raz pożegnały: Zbiegiyfię 
wizyftkie, z płaczem pobożnym ią żegna“ 
ią y prolzą aby na nich pamiętala przed 
Panem Bogiem: całuią iey ręce, yizczę* 
śliwego zeyśćia życzą.  Przybiegła y. ta 


Sioftra, ktorą Eufrazyń od izatana uwol- 


miła, y umieraiącey ręce całuiąc, mowiła: 
Te ręce iak imi niegodney y grzejiney us 
uflugowały, przez Pana BOGA, y przez 
tę ręce fatan odemnie był wypędzony. Kto- 
rey gdy Eufrazyń; nic nieogpowiedziala, 
rzekła do niey Xięni: Goko mota cze» 
muż fie niezmiduiei nad tą Siojtrą fira» 
pioną, czemu nie mowiji do niey, ktora dla 
ciebie tak fie trapi?. — Przemowiła tedy 


, do niey: Eufrazyń:  Czegoż mię płacze 


moia: Sięftro, day mi pokoj, niech fobie od> 
pocznę, bo fłabierę. 
dźiękuy, d on cię konferwować bedźie, modi- 
fie ża mnie, bo wielka utarczka teraz 
- W prętce po fkoń- 
"czonych Pacierzach Swięta Panna Eufra= 
zya, fzczęśliwie obumarła w Panu BOGU 
dnia 13. Marca R.P. 412. lat żyiąc trzys 
dźieśći, Zakonney Profeflyi 23. pocho= 
wane wiednym z Matką grobie: . Wfzyft+ 
kie Zakonnice po łzach pobożnych chwa» 
lity Pana BOGA wŚwiętych iego.. 


Ty: Panu BOGU 


Wielebnęgo Pambo Okata. | iog 


Po Śmierci Eufrazyi,  Stofira Jalie. 


przez trzy dni nieprzefłaigc, przy iey gřo= 
bie fię modłiwała, czwartego dnia miaż 


-wizy fwoiey śmierći rewelacyą, przyfzią 


do Xięni zradośćią, mowiąc: Pani mo 
1a modl fie za mnie, bo nie zawvłął CHR Y= 
STUS, ża przyczyną Błogofławioney Eua 
frazyt. 
z Siofirami, umarla, y podle Eufrazyi po> 
pogrzebiona. Podobnym fpolobem ý 
Xięni, po trzydźieftu dni, Swiątobliwym 
Zakonnicom ©powiedźiała, że w krotce 
ma umrzeć, mowiąc: - Wołał mię Pań 
BOG do Jiebie, fuplikowała za mną Bł0-= 
gaławiona Eufrazyń, fila pracy podigła 
Jwymi modlitwami, abym y ia Niebiefkies 
go Jponczynku godna byla, tak iak Y Fu- 
ha. otym kazała. wedlug porządku 
fukcefiyi, Xięnią obrać; 
genia, «ktorey umieraiąca rzekła:  Zęąkii> 
kdm cię przez Przenayświetfą TROYCE, 


y flotna, żebyś fie nieftaratao tego świa-. 


ta bogactwa y pojefie, dni Siofiry zabas 
ry zal 


wiay [yn doczejuym ftaraniem, ale bar-a 


dziej , abyscie tedoczefne-dobra Ppołiponiu* 
iąc, zaftużyły fobie ña wieczne. ~ Potym 
rzekła wizyitkim: fako wiecie dobrze ŻY: 
cie y.konwerfacyą Eufrazyi , chcieycie iey 
naśladować, abyśćje ywy ucześnikami bys 


ły, polzediizy do Celi w prętce umarła, ` 


y przy Eufrazyi y Juliipochowana. Przy 
grobie zaś S. Eufrazyi fila cudow y uzdro= 
wienia fię ftało, y wypędzeni fzatani, wo* 
tali: Po sśmierći przemaga przeciwka 


- nam Eufrazya y nas prześladuje. jeft ży= 
wot Swiętcy Panny Eufrazyi w Xiędze. 
pierwfzey, w Zywotach Swiętych Qycow 


Zymoi ©ielebnego Pambo Opata, 


W Pambo Opat; oprócz ge 


neralnego tytułu zakoniiego, wteń 


156: AE a SZ M, (31/0, EE Sieti AWZ: SAt 
Z8'czaś ielżcze nierozdżielonego, pod Elia. 


ízem nalzym Pattyarchą będącym, ol0s= 
bliwie należy do nafzego Zakonu Karme= 
litań(kiegó , bo był Superiórem, y Mè 


_ gifitem w Proledyi Zakonney, nafzego 


Jana 44. Patryśrchę jerozolimfkiego, 


ktory dofkonałośćią życia, nauką ofobli= 


wą, y przez podang Reguię, o poftano: 
wieniu Zakonnym, vaprawił Karmel. Ten. 


Wielebny Opat, był Uczniem $. Antos. 


niego Wielkiego, y pódtikim Magiftrem, 
dźiacy nauczył tig Zakonnego życia per- 
fekcyi. Radźił fię raz M Rra fyego, ilakim 
by ipofobom pożytecznie czas trawił, mos 
wiąci Co mam czynić fedżząc w Cel. 


Ktoremu odpowiedźiał Antoni: Niedus 


l 
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Piątego dnia pożegnawizy fię - 


Obrana Teo» * 
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— Jay wzafługach fprawiedliwości twory, 


y nie myśl o rzeczach przemiiaiących, +y 


rzytrzymuy , y bardźiey martwi ięzyk 
> y brzuch, Tako ieft "w fentencyach. 
Egypfkich Oycow fentencya 54. ktorą 
Zakonney perfekcyi naukę, tak pobożnie 


'obferwował, że W tey obferwancyi, z Nas 


'uczycielem fię z rownał, ieżeli tylko nie 
przewyżfżył, iako obaczemy. 

Jak tylko nalz Pambó Zakońnegó 
Życia dofkonałośći nabył pod Antonim, 
y innemi Eliafża Zakonnikami, z Ucznia 


ftal fig Zakonney. dofkonafośći Magifter, 
"1a Gorze Nitryi, tak bowiem ieft w Hi- 


ftoryi Laufackicy Palladyufza Helineo= 
poleos Bifkupa, cap: ró. ` Tey Gory O- 


bywatelem był też y Opat. Pambo, ktory 


“WYCH. 


był Magifirem Dioftorego Biikupa, Amno= 
miufa; y Euthimiufa, Euzebiufia Brati, 
y Orygineja Dracontiusza, Mężow cudo- 
Ale w Heraclida Alexandtvi-- 
fkiego Raiu, filu iego Uczniow rachu= 
ią, cap: 2. O Zakónnikach Nitryifkich, 
gdźżie tak wfpomina. Tey Gory Obywa= 
telem był y Błogoftawiony Pambo. Kto» 
tego y Diolcorus Bifkup, y Nepos, y 
innych tak wielu Mężow godnych, miċ- 
Jli za Magiftea. Ten- Nepos, ieit iedno 
co y Jan ow wHiftoryi Laufiackiey wipó- 


mniony, ktorego nazywaią Nepos,- iako 


fwego domu przezwifkiem; y że Wnu- 


* kiem był Dracontiufza, małey Hetuo=- 
polis Bifkupa, z Żakońnika nafzegó, przez 


gwałt od S. Atantzego koniekrewanego, 
Wyznawcy Wielkiego, który w Thebach 
«a Wiarę Katolicką, pod czas prześladó- 
Wania Aryśńfkiego, był na wygnaniu, 
gdźie go Św. Hilatyon dla koniolacyi y 
weneracyi nawiedźił. _ Podczas tychże 
perfekucji S. Atanazy, y SS. Zakonnicy 
z Egyptu wygnani, uciekać mueli; y nafz 
Pambo: przyízedt do Pałeftyny, y na nafż 
pofzedł Karmel. R.P: 374. Wyżnawca 


Wiary $. fławny, tam Jana nafżego 44. 


- Jerożolimfkiego, potym Bifkupa y fwe- 


279. 


go Ucźnia, iuż godnego, nafzych Kar-= 
melitow Oyca, y Superiora znalazł. 

Jak fię ufpokoiło, powrocił do E- 
gyptu, gdźie ofobliwych Cnot cwiczeż. 
ńiem iaśniał, dlatego w Zywótach SS: 
Oycow, chwalebne -wfpómnieńie iegó 
częfło bywa. Gdy batdzo eftymował 
Żakonne poftanówienie, wielką przecie 
wko Zakonnikom świadczył miłość. Pie 


WOT o 


fzą lib: 5. w Żywotach Oycow 55. libek 


17. iako w kiaiu Egypfkim Braci bga 


dąc wdrodze, y obaczywfzy świeckich. 


ludzi fiedżących, rzekł dó nich: - Wfłafa 


cie, y przywitaycie, y pocałnycie Żakoń=ś 
nikow, abyście mieli błooofławień/two; częs 


Jo bowiem z Panem BOGIEM mowią, Y 
Święte ufta ich. X w Xiędze trzeciej, 
n. 146. wipominaiąc, iako fwegó wiel-« 
biąda cudzemu Żakońnikowi pożyczył, 
aby był kofzyki do Egyptu zawiozł, ra« 
tuiąc go wiego potrzebie, choć y on fam 
wielbłąda potrzebował, śle wolał Brata, 
niźli fwoiey potrzebie zadofyć uczynić, 
więc rzekł Uczniówi: ldz Syn; y zas 


prowadź wielbłąda do niego, mowiąc mie: 


że my iebczć nie gotowi wdrógę, ty fwo- 
iey potrzebie zadofyć uczyń, Y ty idź przy 
wielbłądźie znim aż do Egyptu, y przeje 
prowadz nazad wielbłąda, abyśmy y my 
nafie naczynie zawieżli, > 


Jakiey zaś był cnoty pofłulzenftwa; 


y iak ie fobie eftymował, z tego poznać 
y doyść łatwo, co pifzą w Zywotach SS. 
Oycow lib: 6.  Przyfiło czterech Brati 
do Opata Pambó ze Scitbiy, przybdżidni: 
w Jkorzanć fuknie, y ieden drugiego cnoty 
przed nim wyiawiał, iednak nie przy tym, 
o ktorym mowa była. Jeden znich poa 
stil fila, drugi nic nie miał, trzeci był mia 
dosti wielkiej, o czwartym powiedzieli. że 
iuż lat dwadźieścia y dwa, iako ieft pod 
Poflupenftwem Superiora? odpowiedział im 
Opat Pambo: Powiadam wam, że tego 
cnota ieft wiekfa, niżeli drugich, bo: kas 
idy zwaś cnore ktorą ma, zwoli fwoiey 
wlafney fie cwiczy wniey, -ten zaś wolą 
Jwotę odrzuciwhy, cudzey woli faęgą fe 
Jal, tácy Mężowie, Wyzńawcdmii ją, ie 

żeli do końca tak będą fiatecznemi, 
; Wielką miał pokótę, fvoie uczyińs 
ki gardząc, y wielki miał żal y fkruchę; 
za grzechy fwoie, iako ieft w Xięgach 5. 
w Zywotach Oyców SS. fzczęśliwey pas 
mięći, Atanazy profił Opata Pambo, aby 
ż Pufiyni przyfzedł do Alexandryi, kto= 
ry gdy przylzedi, widźiał tam białogło- 
wę podeyztzaną, ý zapłakał: Spytany 
od tych co przytomnymi byli, czegoby 
płakał, rzeki: Dwie rzeczy mię do pla“ 
czu pobudźiłj, iedna, zguba tey bid: 
łógłowy, druga, ŻE id niemam tey pilno- 
śći, podobać fie P. BOGU, iaką ta mae» 
by fie ludżiom twftetecznym podobała. 
= OGbli= 
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Wielebsiego Pambo Opata. i0} 


—— Ofobliwie fig kochał w uboftwie; 
bo iako ieff w Xięgach 8. Zywotow SS; 
-Oycow cap. ró. Kiedy S. Melania z Rzy= 
mu przyiachała do Alexańdryi, ý Oicgo 
enotach fłyfzała, od Błógofiawiónegó I 
zydorá Presbitera, do niego poiachała; ý 
febrne naczynie © trżećh fet grźywnach 
przywióżła; pioiząć $0; aby też Łiey 
rzeczy był uczeftnikiem, ten zaś robiąc; 
y gałązki pletąc; pobłogofiawił iey; wielk 
kim głofem mówiąc: Niecbći BOG ža» 


płaćj. Y rzekł fwemu Szafarżowi Te= 
odorówi: Weź żo, jj różdaj wfzyfikim 


Braci, ktorzy Ją w Lybii, 3 nä Wyjbach, 
żamte bowiem Klafżtóry Ją bardziey po- 
trzebniey/żej: y przykażał inu; aby tym 
ztego frebra nic hiedawał, którzy Ww E= 
gypcie miefzkaią, dla tego; że kray ieft 
bogatfży, y obfitfzy. Gdy zaś où ani 
ddiący podziękował; y taką Panią U(ża= 
hówał, áni chwalił podarunku, rzekła mu 
Biogofławióna Melania: 
wiedźiał co waży, tô teft trzyfta prżys= 
wień frebra. On zńowu gdy na to nie- 


- tiważół; Ani fię tobocie naczynia prżypa= 


trywał, odpowiedźiał iey: Tos od fiebić 
przyniofła 0 Corko, nie potrzeba tego abym 
wiedźiał fila waży, ktory bowieki gory za» 
weft y lafj, na wadze, lepiej wie wagę 
tego frebra, gdybyś mnie to dawała, do- 


* brze żebyś wagę opowiedżiała,: ale ieżeliś 


P. BOGU to ofiarowała, ktory dni dwoch 
Jolążkow nieodrzucił, ale ich nad w/zyfi= 
ko poważdł, nile, ufpokoy fie: 


ào: — Tak ściśle obierwówał milczenie; 


iakó tamże pifżą; że kiedy 0 co był fpy= 


'fany, czy do Pilina S. czy do iakiey ák- 


tyi, alboli fprawy, ñigdy zaraż nieodpo= 
Wiedźiał, ale pierwey rzekł: zefżćże me 


öm čo mam ódpotwiedźiećj czafem y 


trzy. Mieliące mineły, á fie dat tefponfi, 
mowiąć: jófżczem mie mbażył, takie żaś 
uważnie; bo z BOGA dawał tefponfa; 
które iak ód BOGA wfżylcy przyimó- 
wali, ź wielką weńeracyą: Mowia; że w 
tey fię cnocie; y nad fumego Wielkie- 
gó Antoniego, y nad innych Swiętych 
ewiczył, to ief, aby był w mowie oftro= 
inym y dófkonałym.  Przyfżedł pewne= 
gó czafu śp: Teofilus Bifkup Alexan- 
dryifki, do Scythii, iako ieft w Xięgach 
lib: 5. de vitis Patrum. _ Zebrawfży fię 


- Bracia, rzekli do Opata fiafżego Pambo: 


E RAE 3 WZ PZ 
Panie; żebyś 


ddt na tym miejfii. __ Odpowiedział 
Starzec: - zeżeji zmiiczeńia mego Jie. nie 
zbiduie, pewnie y żdylkurfu mego niebea 
dźrć miat przykładń dobrego, Ludzkośé 
przeciwko gośćiom z wielką świadczył 
milośćią. Gdy Piótr Imieniem, Zakon= 
ñik, iegó tniłośći chciał zażyć, czyli 
iptobować, tofiropnym ticżyńkiet, iego 
niedofkonałość y defekt poprawił Taa 
ka ieft tego telacyń w Xiędże Heraklida, 
Ray nazwanćy:  Ucżyńek taki Pambo 
Opata, midzy innymi taki był, dy Piotr 
Zakonnik pržyízedi do niego, żjobą cblea 
ba przyniożjzj fwęgó, y za tó od hiegó 
byt firofowany , Jpytany, aby powiedźrał 
dja tzęgó to uczynił; odpowiedźiał moa 
wiąt: aby gość Bóśćiówi niebyt uprzy-s 
krzońj, ktorego un milcząć firofowatwjzj, 
zaraz 0% pusćił od fiebiè Pò miektóa 
rym czafiós ody do Piotra jam Bambo 
przy/żedł, zmačerowany chleb wodą, takë 
oni sddali, dobijł, ktory Jpytany ńa ĉo të 


me P a: 2. pray 
Amhmöniùlžu; Mężach gódnych; y iń=s 
tych Braci, rżeki: Jakom przyfzedł ńd 
to inieyfćć püfyni, y mòr wyfłówiłem tez 
l, y rum miefzkał, żaden nie był dzień, 
w ktory bym był fwojemi rękoma czego 
nieżrobił; J Wie pamiętam, abym ód kógó 
chleb darmo iadi, ani też do tey godziny 
żŻałuię iakiego flowa, cóbym ge wymowił, 
ńprzecię tak dó Pand BOGA idę, iak 
bjm iefzcże - Maieftazowi Bofkiemi. fłiżijć 
nie począł, dni żebym pobożnym, albo Żaż - 
komiiikiem póczął być: > 

Do niego iako dő Óraculuńń, to dlaigh 
porady; to dla kóifolacyi wfzyfcy zbie* 
gali fię. - ¥ ieft relacya w Xięgach4. w 
Żywotach Oyców SS: isko -przyfzio da 
ńiego dwóch Braći, pierwfży mówił: 
Fa dwa dni pofžcze, j dwa podołomyki 


Piwiedż co Bifkubotwi; aby Jig mogi zbu- tylko žič; tó rozunućjz, 6żyzbawię 1a 


%i 


Gca - bufżę 


Bafe moie, czyli ne zawiodę — Drugi. 
vkl: “ia dwie miarki codzien z pracy 
räk moich: zbiore, mało co dla fiebie zo- 
finwiwfzy, na ialmużnę vozdaie, iak yo- 
zumiejz czy będę zbawiony, czy fie nie 
zawiode? Po milczeniu przez cztery dni 
wcyrzawfzy na nich, y Tam śobą zważy- 
wizy ich uczynki, pilaf na ziemi, á mo- 
wik Pambo dwadni nieiada, y dwoma 
tylko. małymi podpłomy kani Je kontentus 
de, co rozamieja, czy przez to iefi Zakone 
wikiem, nie? Znowu mowił: Y Pambo 
robi wdżień, zarobiw(zy dwie miarki zbo= 
ža, rozdaie na iadimuż nę, ¿o rozumiefz? 
«zy przez to ief Zakonnikiem, czy nie? 
Y trochy zamilczawizy, potym rzekł do 


r CREED: kupe jA A ZERELSX Ry; KO) 
mich: dobrze czyni/ź y-robi/z, ale jeżeli 


będziójz pilnował Jumnienia twego: zbli- 
mim twoim, bedźiefz zbawion. Z tey 
Taformacyi zbudowani Bracia, z radośćią 
©defżli. Inny Brat tak ñe go pytał: 
Czegm mi zakazują Duchy zakieś, czynić 
dobrze bliźnim? ` vzekł mu Pambo: mie 
tak mow, bo kłamcą P. BOGA uczyńi(ż, 
ale tak mow, wcale miłofierdźia niechce 
świadczyć , odyż P, BOG poprzedzi, Mów 
wiąc: Dałem wam moc y władzą deptać 
wiedźwiatki y węże, y zwierzchność nad 
w/zelką nieprzyiaciela tentacyą , czemuż 
tedy ty nieczyftych duchow niedepcefz? . 

' Podczas na zarzucone , wątpliwości 
zrewelacyi Bofkicy miewał Inftrukcyą, 
y naukę, iako łatwo doyść ztego co ieft 
"w Xiędze $. Zywotów S5. Oyców Po- 
wiadiią tam, że dway Braciń, Kupça ie-. 
dnego Synowie, po śmierci Qyca, za 
wzaiiemną radą, Zókonnikami zoftali, z 
ktorych ieden wfżyfiko fprzedawiży,: ro- 
zdał między Klafztory, y Kościoły, y 
więźniow; y gdy. fię rzemiefła nauczył, 
ż ktorego mogł fobie na chleb. zarobić, 
roboty pilnował, y modlitwy. Drugi 
zaś nic nietracił, ale wyfiawiwfzy fobie 


ZE 


WoT 


Klafztor,. nie filu Braci z foba wźląwizy 


do niego, każdego przyimówał gośćiáyo 


każdym chorym miśł fiaranie, każdego 


farca „dla (poczynku zatrzymował, każde» 


mu ubogiemu Jałmużny dawśł, w Sobotę 


y w Niędźielę trzy. y. cztery ftoły zaftá- 
wiał, y ubogich częftował. Po ich 
śmierći Bracia, nafzego radzą fię Pambo, 
chcąc wiedźieć, ktore ztych życie be-s 
fpiecznieyfze było, ktorym odpowiedźiśł: 
Obadwdy fa dofkonśłemi przed -P. BOL 
GIEM. Jeden bowiem naśladował A- 
brahamś, ktory wfzyfikich przyiimował, 
drugi zaś przyiął fiateczną żarliwość E= 


lialza Proroka, aby fię P. BOGU pado- , 
bat: Ale gdy ztey odpowiedźi nie byli. 
Bracia sontenći, y każdy fię racyami (prze* | 


czał, fam Pambo wątpliwość  maiąc 
gp 4C, 


nie mogł odpowiedźieć, rzekł iprzeczli* 
wym:  Poczekaycie aż od Pand, BOGA 


(CE mięć rtwelacyg, J porymodydziecie 
wiedzieli, iak powwocicie. W kilka Qi 


powrocili, proiząc Wielkiego Pambo o 
reipons, ten .odpowiedźiał im: Przed 


Panem BOGIEM widźiałem obudwuch fios. 


iących w Rażu,  - Mąż S. pełen dni, y. 
dobrych uczynkow;, umiera przy prezen: 


„cji Błogoflawioney Melanii, ktora iego 
drogą śmierć opiluie: 


W, pretkim iza» 
Je obumarł Mąż. Boży, ‘niechoruige, dni 
80 ktora. cześć Ciada bolała, dle kofzyczek 


robiąc, zawołał mie do fiebie, y przy oftas 


tnim prawie dokończeniu, rzekł mi weż. 


ten kofzyczók z rąk moich, abyś pamię= 
tała na mnie, bo nie mam ci co zojławić, 
krom tego, yiak to wymowił, bez żadnej 
alteracyi, umar? moige lat fiedmdżiefiąt, B 
BOGU oddając Ducha fwego, ktcrego gdym 


pogrzebła, y w prześcieradło Cialo? Swięs 
tego obwinefa , wyjzdam zpufymi,. aż da 


dnia śmierći przy fobie miałam ow kofży=" 


czek; owego Swietego „Dźiedźictwo. 
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Zymwoć Swięleęo  Fachomiego © para. 


SE O Wietego Pachomiego Żywot, nietyl< 


ko ztey poipelitey racyi, z ktorey 
wiżylcy pierwizego Kościoła Zakonnicy, 
do Zakonu Prorockiego y. Karmelitiń-- 
fkiego Eliafza; należą, ale też y zofobli+ 


wey racył opifiiemy, å to dla teso. że 
vey tacy ) 50, 46 


tradycyą iet, że Habit nófit Zakonny, 
Wielkiego nafzego Elika, y Uczniow 


iego; albo że powiadaig Oczywiście, iż. 


był Uczniemy NaśladowcąElińfza. Au- 
> 3. tor życia 


OE TP Tzn Z 
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S. Bachomiego Opazd: 


tor Życia iego, ktory Synchtonius miał 
być, tak mówi w Prologu o nim, y in- 
nych pierwfżych Kościoła Zakonnikach: 


| Ci bowiem ktorzy z poganow w CHRY-- 


STUSA uwierzyli, uważaiąc Męczennia 
kow męki, y zich wyznania CHRYSTU- 
SA fkutek, poczęli y oni złafki Pana BO- 
GA, Swietych życia y konwćrjacyi naśla- 


| dować, y tego być pofłanowienia, że ytym 


moglo fie przypyać, co Apofiot nópifał, 
żę molt. A wd 
wych, ubodzy, znędznieni, firapieni, kto- 
yych mięgodźien był świat. 8. Tomafz 
in cap: zdum Epiftola ad Hebrxos, mowi: 
Tegoż czaju, y na iednym mieyfcu, Za-- 
konne prowadzili życie, Pambo, Heracli- 
des, Gromius; y Wielki Serapbien, y Pa- 
chomi, ktory był Przełożonym tych, kto- 
rych nazywają Tabinitiote , ktorych Ha- 
bit był jeden, y życia pofłanowienie, od 
innych cwiczenia, wniektorych Regułach, 
rożniące fie, na bogomyślnośći o cnocie za- 
slumieli, umyfł, tak do rzeczy ziem/kich 
wzowrdy, iako y Niebiefkich uwagi Zá- 
cbęcaiąct, aby iak z ciała wynidą łatwy 
do Nieba mieli przyfięp. Ci na przykład 
Eliafia Tesbity, w fkorach chodźili, aby 
każdy zowey fkory w ktorą Jig oblegć (ia- 
ko mu fie zda) cnore Proroka zawjie na 
pamigti miai, odważnie przeciwko pożą- 


` NEAT 2 Z ż = 
„Aliwośći ciała wojował, y cwiczeniem do 


naśladowania iego życia zachęceni, y na- 
dzicią nadgrody dofiqpienia, przywiedźie- 
m, z wielką radośćią od rofkofiy świato- 
wych fie utrzymali, Tego prawa Uczniow 
nauczył Pachomi, Mąż bardzo łafkdwy, pi 
P. BOGU mily, ktory przyjsłe rzeczy wie- 
dźiał, y częfło z Aniołami rozmawiał. 
Miejskał długo na Tbebany Wyfpie The- 
baydy, zkąd Tabenitiote do tych czas na- 
zywaią Jig.  Niceforus Calixtus lib: 6. 
w Hiftoryi Kośćielney, Rozd: r4. tak pie 
fze: Do zego Wielki ow Pachomi, kto- 
zy był Wodzem y Autborem Tebenitiotow, 
umył fuwoy zwyciężył, o cnote Je farat, 
y rzeczy doczefie pofiponować, y w Niebo 
patrzeć zawjie, aby łatwiey było ten proch 
porzuciwfzy, do Niebiefkiey przenieść. fie 
krainy, gdyż odzienie tch było kożuch, pa~ 
miątka, iako dorozumiewam fie , w/pania- 
łego, y mężnego owego Eliafza Tbesbity, 
y dokument, iego pożądliwośći Y teńtacyi, 


umartwienia, ypoflow, y Żarliwośći, ie- 


Do 


2 


go naśladowcy, aby 2 wim nadźieję nade 
grody odebrali. 


Fachomi zPoganow Rodzicow, LETEN 


'Thebaydźie fię narodźił, R.P. 395. y za 
lalką y benedykcyą Bofkg, z młodości lat 
fwoich, y dźiecińftwa, przyfzłey święto» 
bliwośći podał dokument  Przytrafiło 
fię, kiedy iefzcze był Chłopięciemże z 
Rodźicami {wemi do bałwana fzatańlkies 
gojiakiegoś, nad brzegiem Nila rzeki foa 
iącego, iakoby Ofiary oddać przyfzedł ; 
gdy Kapłan nieczyfty, świętokradzkie o% 
fiary według fwego zwyczaiu chciał czy= 
nić, przy prezencyi Pachomiego, czaty 
fzatańfkie zniknety. - Długo y fila tene 
że Kapłan myśląc, iako bałwan ktorego 
czcili, iak wryty ftał, bardzo fię dźiwu- 
iąc, czemu odpowiedźi folenny, fzatani 
niedawali, przecię za obiawieniem nie=* 
czyftego ducha, poznał, że dlaChłopię= 
cia Pachomiego, niezwyczayne było mil. 
czenie, y te fiowa z wielkim zturbowa* 
niem wymowił: . Po co tu nieprzyaciel 
Bogow przyfiedł, wypędźić go zrąd, yczym 
predzey wyprowadzić. Co gdy Rodźi- 
ce iego poflyfzeli, y widźieli, że go od 
nich wyprowadzono , bardzo fię furbo- 
wali, tym naybardźiey że nieprzyjacies=. 


lem Bogow, z taką konfuzyą był deklaros | 


wany, bardzo fię Rodźice turbowali, ca 
zniego będźie, bo y przedtym; gdy tro* 
chę tylko. fkofztowśi z ofiary fzatańfkiey 
wina, zaraz ie zrzucii. To uważaiąa 
fobie, nie mogli dociec co z tego będźie, 
y tego zaniechali, fłarali fię zaś oto, 
aby wEgypikich fię cwiczył naukach, y 
w dawnym informowany był cwiczeniu. 
Gdy miał lat dwadźieśćia, do żoł= 
nierfkiego cwiczenia, między innemi wy- 
branemi miodzidnami, był zatrzyimany; 
ktorych przez cale Rzymfkie Pańftwo, 
z rozkazu pobożnego Celarza Konftan= 
tego, przeciwko Maximiufżowi Tyranno= 
wi, woluiącego, wfzędźie zbierano. W 
okręt z towarzyfzami do obcych kraiow 
wźięty, do pewnego Miafia Chrześćiań- 
fkiego, pod wieczorem zapiynąwfzy, gdźie 
„wielkiey miłośći, y ludzkośći, aż do re« 
kreńcyi od Obywatelow doznał, co by 
to za ludźie byli, pytał fię Imię Chcze» 
śćiańfkie ftyfząc, daley fię pyta, co toza 
przezwilko było, z relacyi dowiedźiał fię 
że Chrześćiśńicy ludźie fą poboźni, pras 
wdźiwey 
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ne: 


wdźiwey Wiary obferwanći, w Imię P: 
JEZUSA Chryftufi Syna Bożegó Jedy> 
nego wierzący, y wfiżyftkim według fit 
-dobrze czyńiący, y fpodźiewaiący fię od 
P. BOGA nadgrody, za dobre uczyn=. 
ki w przyfziey wiecznośći odebrać. To 
fiyfząc Pachomi, ferdecznie fkrufżony, y 
oświecony Bofkim świśtłem, Chrześći+ 
śńfkiey dźiwował fię Wierze, y Bofkiey 
miłośći ogniem zapalony, od obecnych 
oczu, trochę odfżedifzy y do Nieba tęs 
ce wzniożlzy, rzekł:  Wechimogący BO- 
ZE, ktorys Niebo y. Ziemię fiworzył, te 
żeli. weyzrzyk na modlitwę moig, y Święte 
o Imienia Twego, prawdźiwą daf mi y 
dofkonals Regute, yod tey fmutney nièwos 


li mię wybąwiją, faużyć ći będe, yna twoię fie - 


ufluge oddam na całe życie moie, ywzgars 


dżiwBy świat, zawjie przy tobie bede, Te 


modlitwę odprawiwfzy, do fwoich pó-= 


wrocil towarzyfzów, y mazaiutrż z tego - 


Miafta popłyneli, gdy po różnych miey* 
fcach wokręcie krążyli, ieżeli kiedy Pa: 
chomiego rofkofz cielefha napadia, y 
światowa, zawfże fię firzegł, [wóiey obieś 
tnicy pamiętny, ktorą fig Panu BOGU 
- fłużyć obligował, gdyż ża pomocą łafki 
Bofkiey, od lat dźiecinnych , miłośniee 
kiem był czyftośći, ý od młodych lat 
fwoich,' wftrzemięźliwośći obrał fobie 
cnotę. - 


Skoro Conftantińus Cefarż Cnoótą 


Krzyża S. y pobożnością fwoią, y Wia+ 


rą w CHRYSTUSA, Wiktoryą nad ty- 
mi nieprzyiacielami ótrzymił, nowych 
Zołnierzy kazał rolpuśćić. . Nafż Pacho- 
mi do pożądańey przyfzedłfzy wolności, 
zaraz do Thebaydy dalfzey powrocif, y 


wlzedifży do Kośćioła Wiofki, czyli 


Przedmieśćła, nazwanego Chinobośći, á= 
bo Miaitą Chenobośćia (tak podobno 
nazwanego, że tam 'zęśi karmili) zariż 
ftal fig Katechumenem; y w piętce łafki 
Chrztu, zbawiennego doltąpił; nocy na:- 
ftępująccy, widźiał przez lën, niby rof 


„m Nieba fpadaiącą, fwoię napełniaiacą rę= 


kę, ktora fig w miodową obrociła flos 
ycz (co zmlekiem nowo-ochrzcżonym 
w dawnym Kośćiele dawańo ) fłyfzał y 
glos mowiący do fiebie: Uważ Pacho- 
mi co fie dzieie, teft to znakiem łafki, kto* 
ra ci od CHRYSTUSA dana tefl. Odtąd 
miłośćią Bofką zapalony, całego fiebie 
cwiczeńiu y Infirukcyi Bofkiey podał. 


ZYWOT 


$ 


Słylzal o dziwnym Palemoña Oba: , 
ta napufzczy życiu, iego ćhcąc naśla: 
dować, do niego przylzedł, y wiegotó= 
warzyftwó pokotnie fig w profiwfzy, moż” 
wil: — Pan BOG mię poftat do ciebie d- 
bym był Żakonnikiem. Od godnego ftar~ 
ća weyżrzeniemń  furowym odpędzony. 
„Jednak dla świętego uprzykrzeńia, przy” 


ięty, oftrego iego fpolobu życia naśla-- - 


duigc. Ten zaś był polob życia, kto» 
ty nowemu Uczniowi ópowiedźiał Star 
rzec, mowiąc: Ja tu Synu, dofyć wfirze- 


mięeźlświe żyię, bo bardzo ofiro y przykro 


pokutuje, żadney rzeczy do pokarmu nie- 
zażywam, tylko jamego cblebu y foli, oh- 
wy, y wiña w cale niepożywam. nief ypióm 
do pidnocy, który czas albo ka modbtwie 
uftney, albo. na bogomyślnośći prawa Bom 
Jkiego trawie, „podczas y całą noc nit 


Jpie. Do tego fpofobu życia, ý fwegò ` 


zachęcał Ucznia, iuż w Habicie Zákon- 


nym koniekrowanegó., Y razem oba- - 


dwa mięfzkaiący, W abftyneńcyi, modli 


twie fię cwiczyli, y według rozkażu A- 
jeżeli kiedy 
antłodego Pachólniego {en zmórzył, ftaa 


póftoła, robili rękoma 
trzeć mu kazal przenofić piafek, mowiąc: 
Rob Pachomi ý zuy, aby cię 
nie zwiold:. Przylzedł dźień Zmatr-- 


twychwiłania Pań (kiego, y Starzeć S. Pas | 


chómiemu rózkażał, aby na cześć takiey 
utoczyfłośći, przyżwoity fwemu używa» 
niu zgótował obiad, on nazbićrawizyja= 
rżyny leśńey, niewiele olejů wlał, co o= 
baczywizy pizy ftole uczciwy Starzec, 
fkrobiąc tęką czoło, zapłikawizy rzewli= - 


wie, tzek PAN moy Ukrzyżowanyiefi, 
J ia będę teraz zoleiem iadł, áni fobie | 
wyperfwadować dał, aby iadł, ` famytn 


tylkochlebćm z folą,kontenfuiącfię. 


* Przyfzedł do nich pewnego dnia “| 


Zakónnik, ktory fiedząc przy ogniu, rzekł: 


- Jeżeli ktory ieft wierny zwas, niech fida 
nie na tych węglach ogiuftych, y pacierz > 


Z wolna niech mówi:  Strofował go ucz- 
ciwy, Starzec o pychę y głupfiwo, śle on 


tego niefluchał, ftangi ná ogniu, ý zapo- 


mocą, na iego zgubę, fzatanńfką, nic mu 
niefzkodźiło, zczego śmielfżym będąc, 
"nażaiutrż rano wyieżdżaiąc, fwoim przys, 
iacielom gośćinaym, wymawia, mowiżeć. 


A gdźić wafla Wiara? w prętće potym - 


fzatin, widząc go przez pychę zwycię* 
żolnego; że go latwo do upadku pocią: 
, gnąć 


à 


5, 


aby cię Barat. 


t 
È 
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"p PE PY TEZY PETE POTOK aaa a odadni 


| gnać mogi, przemienił fię w białogłowę 


piękną, w świetne y bogate fuknie ubra- 
1a, która zutyśliła fię, że od kredyto-= 


row ftrápiona była, ‘dó iego Genie 


fchionita, y piofząc śby ią puśćiń, by 


_fię mogła {chronić utrapienia, óbiudnym 


uprzykrzeniem, y zdradą, gdy nalegała, 
wpuścił ią y ÓW mizerny zaślepiony py= 
cha, dulaiąc fobie, fzatina na fwoię zg 
bę przyiął, bo za iego podchiebfiwem, 
w tentacyą wpadiizy, zezwolił, ale fzatan 


©pgtal gö, y rzucił gò ftralzgie oziemig, 


y ták iak iutirły długo leżał, w kilka dni 


_do fiebie przyfzedifzy; do Sw. Palemoba 


pirzyfzedł, twoy niefzczęśliwy przypadek 
bpowiedźiał, wolaiąc, y mowiąc: U- 
ziiaję. Qycze anoy, uzhatę, ŻE iasan zgi- 


by moiey przyczyną 'iefiem ,dobrześ muie 


A 


napumiiei, ale ra nieliczęśliwy, ktorym Cię 
fichai niechciał, y wzgurdzić, -dla:częgć 
cig, ProRes aby mie Swigtymi "modlitwa= 
ma twemi ratował, żeby wrak wielkim 


> miebespieczeńfiwie <bedątego, 'nierozpurpuł 


pmi meprzystciel, ymie zabił. Gdyto zla= 
$nćitem y piaczem mowił, y S. Palimon 
$ Biogofiawiohym Pachomiem plakali 
had úim z komipafyi, niefpódźiańie pot- 
pany 6d nieczyteżo ducha, zich widze» 
fia porwat lie, y popuftyniach biegaiąc, 
nie mogli go utrzymać, przyfzedi dò Mia= 
fta Panos, tam wikoczywfzy w piec wła- 
źni, przez {žalenítwo, fam fię wrzucił, 
podpalony ZgińgŁ > 

- — Tym przykładem; wzrufżońy a=: 
chomi y MagHta Initrukcyą nauczony, 
enot cewiczeliefn, z wielką pilnością za= 
bawiał dig, pokory Ofobliwie y ċierplis- 
wośći. Zwyczáy mial, że ha puftyńią 
ciernia pełną, bofyjni nógami chodźił, 
śby dfwa zbierał, gdy mù ciefnia wnó- 
gi nalazio, Ciefzył fig, uważaiąć, że PaX 
na Krzyżu gwozdźiami był przybity, y 
ciefniein ukotonówańy. . Był ofobnych 


| mieyfe kóchślącym, gdżiefię na modlis 


twie zabawiał. Pewnego dnia odfzedifzy 
daleko od Celi; przylzedi do Wiofki Ta: 
beneńfkiey , wtenczas hieofiadfey, gdy 
tata fe modlił, flyfży głos z Nieba, do 
niego imowiący:  Zofłań fié tä Pachomit, 
3 pofiaw ta Klójitor, mózbierd fie tu do 
ciebie fiu, pod twoią chcąc pojiąpić „ih== 


fiiekcyż, ktorym Prżewodnikieji „y Wos. . 


dzem będźziejł, według Recuły krorą ci po- 


katë: Y zaraz pokazał fiş Aniol Pans 


-ktem sćifkaiğę. 


KS Pachomiego Opata. di 


fki, nioĝc wbliczkę; na ktorey: pins 
była forma poftanowienia, z ktorey ucze”. 
‘ni mieli być, ktorzykolwiek do iego cwis 


Diza 'pufzczą pofżedł, y tam razem nies 
tozdźielne, wząieinne towarzyftwo fobie - 
przyfięgli. Potym 5. Palemón, z wiek 

kiego potraw nie iedzenia, śledźionybole= - 


- $ći cierpięc , wfzyftek bardzo chorował, 


dla Czego za perfvazyą Braci przycho* 
ddzących, łagodnicyfże potrawy ©mufiał 
jadać Ale kiedy ciężfze Słedźiońiy bo- 
de, z nićzwycżayńego iedzenia cierpiał; 
znówu fię do fwoich potraw wrocil, cier 
pliwie znofżąc bole, aż do śmierć. "Fa 
«ciężko cierpiąc bd ciężkiey afiekcyi ofla 
biał, do którego Pachomi przychodźił, 
iako © Oytu fwoim miał ftaranie, catu- 
iąc iego Dogi, zwielkim miłośći affe- 
śćił Yak godny Starzec, 
wizyftkich crot, talka napełniony, y pex 
den dni y dobtych uczyńków; umarf 
dnia iedćnafiego Stycznia, ktorego pa- 
imięć iet W Martyrologium Rzymifkim; 
tymi flowy: W AThebaydźie S. Palemona. 
Opazń, Mągifira S. Pachomiego. Ciała 
iego godne wielkiego bólzanowahia, ten 
że Pachomi pochowá 
W piętkim tzafie do Pachoiegó ` 
przyfzedł iego Brat tódzońy, imiehiem 
„Jan, ktory iego dofkonafośći hasladuiącć, 
«zakonne obrał życie, y hierózdźićlne to- 
warżyftwo,: we dnie y whòcy w prawie . 


> Bofkim rózmyśldiąć ; y {wemi rękóma 


tóbiąć, w cwiczeniu «not poftępował, S, 
-Pachomiegó naśladował, ktory ofobli-= 


wą pokutę Gzyniąc, oftrey zażywał wlos 


fiennicy, y przez wiele godźin, rośćiąe 
gnióne ręce dò gory mśiąc, na modlis 
twie przeftańał _ Niefłychaną przeci- 


wko Brati rodzonemu żachówał póko* 


rę, y rzadką cichość, Gdy powtórnie 

od P. BOGA napomniońy, © przygoto* 
wanie (dla prżyfzłych według fobie po- 
daney Reguły Braci) mieyfca, chciał roz= 
fzefzyć fwoy Klafztór, Brata fwego, Bo= 


_ fkiego niewiadomego rozkazu, miał przes 


ciwnego, ktorego fprzeciwieniie fię z wiele 
pó ką ponós 


Fz ponofił cierpliwością, sktory nie za- 


dlugo potym umarł, y znależytym po- 


grzebiony ufzanowaniem,całą noc nadCiá- 
iem zmárłego, Plmy, y Hymny śpiewał. 
Począł tedy według Niebiefkiego* rozka- 
zu, Klafztorną okrągłość rozfżerzać z pil- 
nośćią; śle zazdrofny dobrego fzatan, 
tyfiaczną zdradą, y zmyślonemi widowi(ka* 
mi, iego prześladuie, to do modlitwy chcą- 
ceinu klęknąć, iezioro zmyślone prezento- 
wał, podczas niby fłużących, gromady li- 
ezne iporządźiwizy, niby poprzedzaiące- 
go, mowiąc: Daycie mieyjte Słudze Bo- 
žemu, tym ipofobem myśl pyfzną zarzu- 
caiac, podczas oczywiftą fiłą, niby chcąc 
Klafztor wywrocić, -pod czas: nakfztatt 
wielkiego koguta pokazuiąc fię, niezwy- 
czaynym pieniem, modlitwie przefzka- 
dzał, y pazurami drapał, podczas ally- 
* ftował iedzącemu, pod figurą fwawol-= 
nych y pięknych białychgłow, -na czaś 
okrutnemi plágámi po całym ciele go 
zbił, co wfzyftko cierpliwie znofił, y Bo- 
fkiego wzywał ratunku, chwalebnie z tak 
okrutnego nieprzyiaciela tryumfuiąc. 
i Swoią świątobliwośćią wielką, y cu- 
downg, nad zwierzętami władzą Otrzy-= 
mal, częfto po wężach y padalcach, bez 
fwoiey fzkody chodził, y poddanych 
miewał krokodylow fobie, ktorzy w po- 
trzebie chcącemu rzekę przebyć, wier=- 
nie fchyliwfży fię, na drugą ftronę pły- 
nąc przenieśli, y gdżie kazśł fkłądali, za- 
Żywaiąc w tym ftanu niewinności przywi= 
- leiu: . Potrzeci raz modlącemu fię, po- 
kazał fię Aniol Pańiki, rozkazniąc mu 
aby wfpomniony Pańfki rozkaz do fku- 
tku przywiodł, y mowił: — Wola: Bożź 
teft o Pachomi, abyś mu czyftą myślą 
fłużąc, wielkość zebrał Zakonnikow, y že- 
byi według formy, ktora iefł pokazana, 
wjsyfikich nauczał, -y Panu BOGU ofid 
rowal: . Ofobliwe. zaś podaney przez 
Aniola Reguly, punkta fą, aby każdemu 
według iego potrzeby ieść pozwolono 
-J pić, y według ipofobu iędzeniá, kazá= 
no robić, y żeby ani ieść, áni pośćićnie 
zakázano. Aby były. Cele rożne, y po 
trzech w każdey Celi Zśkonnikow mig- 
fzkało, y żeby_iedna pofpolita  wizyft= 
kim kuchnia, y polpolity Refektarz, aby 
w.nocy fypiali w kofzuli bez rękawow ; 
y z przepalanemi biodrami, á we dnieże= 
by, chodźili w kożuchu, to ieft w fkorze 


o 
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kozłowey białey, bez ktorey śby nieja. 
dali. Przyftępuiący zaś do Kommunii Sq. 
kramentow Świętych, ypas śby rozwiązali, 
y kożuch zdieli, kapturów tylko zażywa. 
iąc. Aby Zakonnikow na dwadźieśćii 
cztery kup podźielił, ktore kupy Gre» 
ckiemi Imionami nazywał, żeby nieprzy. 
pufżczali do ftołu, innego Habitu Za 
konnika. Aby Zakonnikow przez trzy 


lata do Nauk świątobliwych niedopur- | 


fzczać, y żeby tylko w proftocie robili, 
Aby iedzący kapturem głowę nakryli, 4- 
by Brat Brati mogł widźieć iedzącego, 
aby żaden iedząc nic nie mowit > y O 
procz fłolu, nigdźie oczyma nie patrzył, 
śby dźiennych modlitw dwanaście było, 
y odwieczornych dwanśście, y nocnych 
dwanaście. Gdy Pachomi rzesł, że to 
nie wiele modlitw, odpowiedźiśł Aniol: 
Tylom poflanowił, aby y fłabi bez pracy 
mogli ie odprawić, ci zaś co Ją dofkona- 
dymi, tey Reguły miepotrzebują, m fiebie 
bowiem będąc, w fwoich Celacb, modlié fi 
niech nieprzefiaią, ktorzy fe czyfią my- 
ślą y bogomyślnośćią pofilaią. _ Jak to e 
powiedźiai Niebiefki Pofeł, zniknął. 
Trzema rewelńcyami będąc upe- 
wniony o Bofkiey woli, zwołanych od P, 
BOGA Zakonnikow, w przygotowśnym 
przyiął Klafztorze, ktorych z pilnośćią w 
Duchówieńftwie Inftruował, y Oycow-- 


{kim o rzeczach doczefiych affektem, . 


ftarał fig, każdemu wygodę czyniąc, ypo- 
fluge, w prętkim czafie za Błogofławień- 
ftwem Bofkim, wielką wybranych Braci 
miał liczbę, ktorych chciśł mieć fobie 
rownych, dla iedności Ducha, dla tego 
żadnego na Kapłańftwo święcić niechciał, 


śle z pobliżfzych Miaf, y Miafteczek, Kas 
płanow im do Świętych Taiemnić pro» - 
widowai, y owfżem to u Bifkupa Ten- 


tyrow wyiednał, aby we Wśi Tebań-* 
fkiey, prawie puftey, Kośćiol był wyfła- 


aa W RDEASZR 


wiony, w ktorym śby Mize SS. fẹ od-« 


prawowały, Officium Pańfkie, y on ze fwo- 
imi Zakonnikami, poboźną Pifina Boże- 


go lekcyą, y czytaniem pofpolftwo nau- 


czal, y filu do Wiary Swiętey nawrocił. 


Gdy S. Athźnśzy folemnie wyżfzey The- 
baydy wizytował Kościoły, y zbawienną 
nauką, o Wierze Chryftufowey pofpol- 
ftwo inftruował, ná mieyfce Tabenczy= 
kow, okrętem przypłynął, -o czym gdy 


fię Pachemi dowiedźiał, zaraz zewfzyfłe 


kiemi Za- 


| gnnami, 


|iego Klafztóru przyfzedi. 
/ Aźiawfzy ię Matka iego, tam przyiacha- 


| kiemi Zakonnikami drogę mu zafzedł, 
ciefżąc fię y raduiąc, 7 Pałmami y Hy-- 


Świętego CHRYSTUSOWEGO przy- 
ieli Bifkupa, lubo fam Pachomi miedzy 
-Zakonnikami fię ukrywał, żeby go na Ka- 
płańftwo piżymufzonegó, nie poświęcił. 


* Tak tego Sw. Bilkupa poważał, że nie 
było godnieyfiego Człowieka temi cza= - 


fy nad niego, mawiał: _ Przeciwnie zaś, 
lękał fig Orygenefa, iako bluźnierce y 
niewiernego, ktorego Xiążkę gdy zna-- 
lazł, w wodę rzucił y utopił. Dowie- 
dźiawizy fię iego todzona Sioftra, o Bra: 
ta konwerficyi, przyfzła do niego nawic- 
dźić go, o czym gdy fię dówiedźiał Pa- 
chomi, to iey przez Furtyana powiedźieć 
kazał: A ros Siofiro ufłyfała o mnie, że 
żyje, y zdrow zofiaię.  Podź z Panem 
BOGIEM, ani fie z tęgo turbuy, że cię nie 
widze powierzchownemi oczyma. A toli 
że za Brata perlwazyą życie Żakonne o= 
brała fobie; Sw- Mąż kazał iey Klafztor 
na drugiey ftrónie rzeki wyfławić, dokąd 
poboźńe przyimówał Panienki, ktorym 
Reguię, podobną tey, którą od Aniola 
odebrał, podał, y roftropnych Zakonni- 
kow poftanowił, ktorzyby y żywych y U- 
mieraiących Zakonnice ftaranie 1nieli 
Ciała zaś zmórtych Panien, do Klafztóru 
Zakonnikow zaniefiońe, od zachodzą 
cych im Żakónnikow, -z palmami oliwne= 
mi, zśpiewaniem Hymnow, y Pfalmow, 
przyimowane były do grobu. 
Wiedzie Imie Pachóimiego fławne 


- było, y dla tego. filu z pragnieniem y in* 


tencyą życia Zakonnego, dò ńiego fię 
zbiegało. Między ktoremi był nieiaki mfo- 
dźian Imieniem Theodor, z pobożnych, 
fzlachetnych, y bogatych zrodzony Ro- 
dźicow, teń wpewny Fen, ktoty w Sty* 
czniu u Egypcyśnow folennie fię odpra- 
wował; (plendorow, apparencyi, y pómpy 
domu Oycowfkiego, prożność światową 
z oświecenia Bożego uznał, y ód tego 
czalu, począł myśl y chęć do Nieba wzno= 
fié, yumartwienie wfzelkie w poftach czy- 
nić, będąć we cztętnaftu leciech dopież 
ro, Rodźicow porzuciwfzy, do niekto-= 
rych przyłączył fię Zakonnikow, u kto- 
rych jakąkolwiek wziąwízy Inftrukcyą y 
naukę, gdy o fiawnym Imieniu Pacho* 
miulza ufiyfzał, znalafzlzy towarzylza dó 
O tym dowie* 


S. Pachomiego Opata. u3 


fa, chcąc widźieć fyna fwegó, opatrzo= 
na liami zalecaiącemi od Bifkupów da 
$.Pachomiego, śle gdy tym załmucony 
młodźian, niechciał Matki widźieć yz nią 
mowić, óna w Klafztorze Zakónnie, czę: 
śćią dla obaczenia kiedy fyna, częśćią, 
żeby P.BOGU fłużyła, żoftała fi. © 
tym Theodorze, Gennady w Katalogu 
znakoinitychKośćielnychPifarzow wRozd: 
$. godne-wfpomnienie daie: Theodor Pre* 
zbiter „Sukcejjór łafki y Przełożeńftwa, tv/po* 
mnionego Opata, pijat do imiiych Klafztorow, 
S. Pifinamoiwy, czyli Kazania, ktorych ie- 
dnak częfłto napomina Magifira [wege 


y Imfitutora Pacbomiego, y nauki iego, 


w życia proponuie przykłady, ktorych że= 
by on nauczał, z Anielfkiego podania przy= 
iął. W Monólogium zaś 'Greckim 15. 
Maia tak iet: Tego dnia (Teodora po= 
świąconego ) ten błogofławiony, nad pra- 
wem Bofkim bogomyślnośćią fię bawił, 
dla cżyftych myśli, wizyftek czyftym zo* 
ftat, y naczyniem pożytecznym y poświę* 
conym ftat fię, przewyżfżaiąc tych rze-* 
czy umyfi, ż Swiętym Pachomiem, y po* 
mięfzkaniem y obyczaiami złączony, y 
zaprawdę godżien, aby go poświęconym 
mazwano, gdyż dla cudow wielkich bos 
gatym fię ftal, gdy tak świątobliwie życie 
prowadźił, w wielkiey. flarośći polzedł 
do P. BOGA. | 

_ Wielą S. Pachomi fłynął cudami, 
y Duchem. Prórockim był znamieńitym. 
Pewna Niewiafta, ktwawą cierpiąc niemoc, 
w Tentyrow Mieście, ktora, gdy'tim przy* 
fzedł Pachomi, kaptura fẹ pobożnie do= 
tkneła iego, zaraz uzdrówiona. Panien 
kę od fzatóna opętaną, oleiu błogośla* 
wiońiego hamófzczenieńn, uwolnił, iak mu 
poprzyfięgła, że od tego czafu w czyfto* 
śći żyć miała. Młodźiana opętanego 
dawiży mu 'przeżegnanego Chleba, u= 
zdrówił, ktorego długo, za fżtuką (za 
tańfką ieść zbraniał fię, nawet między da= 
ktylmi pomięfzany chleb ten poznał, y 
wyrzucił. _ Pewnego młódźiana, Imie= 
niem Sylwana, naofobności Zakonńe ży= 
cie przykładnie prowadzącego; alepotym 
przez złość zepfowanego: tak miłośćią y 
cierpliwośćią woią, do nabycia dofkona= 
łośći przyprowadźit, że iuż na potym - 
przez lat śm, w wielkiey cwiczącfię po= . 
korze, uftawicznie opłakiwał fwoię przelzią 
złą konwerfacyą. Przez co takbył oczy* 

fzczeny, 


ZE 


fzczony, że iako świadczy Sw. Pachomi, 
wielkość SS. Aniołow przy Śmierći z we- 
{elem obfłąpiwiży go, dufżę iego niby nay- 
wyboruiey(żą Ofiarę, CHRYSTUSA obe- 
cnośći ofiarowali. 

Zaprofzony od czći godnego Męża, Miafła 
Panos Bifkupa, ażeby ‘wedle tego Miafta 
wyfławił Klafztor. _ ‘Gdy fię fpiefzy ` “do 
_niego, apo drodze zbudowane iuż nawie- 
dza Klafztory; _ -zaftał w iednytn, *aż Oto 

zmariego wynofzą <Zakohnika, % przygo- 
towaniem wielkim, tak śpiewaiących Za- 
konnikow, iako y aflyftencyi ‘SS. Ofob. 
Ale Mąż S. kazał przeftać Śpiewać, Y po» 
kornie umarłego pochował, 'daigc *znać, 
dziwuiącemu fię pofpolftwu, że'taką po- 
korą, zadofyć fię czyni P. BOGU, zanie- 
dbalftwa iego, że odpoczynek duizy prę-- 
dzey otrzymany będzie. ‘Gdy do `u- 
nego przylzedł Klaitoru, "nawiedżaiąc 
umieraiącego., uflyfzał głos wdźięczny, 
na powietrzu roźlegaiący fig, ` y poyzrza- 
wizy w gorę, Dufzę widźiał zmariego Zakon 
nika, z wielką prętkością od Aniołow Pań- 
{kich wychwalaiacych, do błogofławio- 
ney y nieufłaiącey wiecznośći zżaniefio- 
ną, ktorą wizyą towarzyfzom obiawił, y 
oni zmárłego tey godźżiny Zakonnika w 
Klafztorze zaftali. © Zafzedł przecię do 
Bifkupa, y przyobiecany od niego Kla-- 
fztor, na przedmieśćiu .Miafta poftawił. 
Od ktorego z wielką uczciwością, y u-= 
fzanowaniem przyięty. Przy wyfławie- 
niu tego Klafztoru ten cud fię ftat, że 
niektorzy złośliwi ludźie, którzy w nocy 
fabrykę pfowali, ogniem niebiefkim byli 
fpaleni. | 

Po wyftawienii tego Peta y 

Inftrukcyi należytey Zakonnikow, Mąż 
Św. do {wego fię powracaiąc mięfzkania, 
'wfłąpił do iednego Klafztoru, w ktorym 
wiel-ką bardzo znalazł wżywnościwftrze- 
mięźliwość, ślbowiem kucharz przeciwko 
opifiniu czci godiiego Starca, watzywa dla 
pofitku Zákonników nie gotował, ale 
czas trawił na plecieniu kolfzykow: kazałtę 
iego robotę wfzyftkę przedfię przynieść, 
ktorey było z pięć fet fztuk, a pó oftrym ża 
niepofiufzeńftwo ftrofowaniu,wfzyftkie każ 
zół Ipalić. Doniego tu będącego přzyízli 
gośćie,Puftelnicy, Mężowie powaźni, tych 
z fetoru poznał, że byli Orygeniftami, a 
rzy chcąc czym prędzey od niegó uyść, 


Mąż S. ich zgonił, potępiaiąc błąd Oryge- 


"wiedź: 


WOT 


“nefa, bardzo profił, śby iego Xi w rzekę | 


'wrzuciwfzy, potopili. 


‘Swięta 'wźięty Giekawością; cheii 


'wiedźieć :przyízły sfwoich Zakonnikow 
Poftgpek, o ktorym z Bofkiego óbiawie- 
nia dowiedźiał fię, widząc ich w glebo- 
skiey bardzo, 'y ciemnty dolinie zoftaią: 
*cych, w ktorey iedni mizernie Jeżeli, dfi: 


> nie mogli z tamtąd wyńiść, inni z wiel- | 
*ką trudnośćią dobywaiąc fię wychodźili, ` 


(poznał w fifurozwolnienie, niektorych wy: 
-niofłość, y inne defekta, gdy to widźiał, po- 
‘czat żałować, Że fundował Kiafztor, iak- 
"by darmo pracował , *'tę od Pana BOGA 


'nafzego, JEZUSA ` Chtyftufi , ktory mu 


fię pokazał między Aniolami, “cierniem 
'ukoronowanego, odebral pocielzną odpo- 
‘Nielekay ‘lie, 3 niech fie z mocni 
ferce twoie.*bo potomni: twoi bedą trwać 


‘aż do końca wieku, vy aż ‘do końca świa 
ta nieufianie, y ci co „po tobie będą, - TA 


“wey a ciemności bedą wybawieni, 
kiorzykolwiek ` żyć beda 'w/trzemiężliwie, 


„y fłardnie będą mieli /woiego zbawienia. 


-Z tamtąd wylzedłizy dò 'Tabeń: 
fkiego Klafztotu 'przyfzedł, w towarzys 
ftwie Zakonników, napominiony od Paná 
BOGA wdrodze, o defekcie milczenia 
Braci, ktorzy w piekarni robili, wipo: 
«mhionym Klafztorze, ktory "Teodorowi 
'Opatowi tego Klafztotu, wyjawił. 
'dźiał pćwnego 'czafu fzatana w figurze 
(CHRYSTUSA Pana pokazuiącego fię, 
ale Bofką światłością ” “oświecony, pozna. 
wizy go, odpędźił. ` Widźiał y wielką 
malzkarę po białogłowiku, ktorá fię cno- 
tą fzatańfką nazywała, grożąc mu, że y 
iego fimego, y iego Zakonnikow  ku-* 
šić miała, śle Ją Mąż Sw. przymufł, że 


przyznała fię, iż Chryftufową mocą, od do: ~ 


fkonałych Zakonnikow bywa zwyciężona. 

‘Gdy S. Pachomi między zgroma* 
'dżeniem, w takiey dofkonałośći, świąto* 
bliwie konwetfowśł, po Swiętach Wiel- 


konocnych, w Smiertelng chorobę. w padł, 


y labo po całym ciele był zmartwiony, 
y fłaby, twarzy przecie był wefołey, y 
iaśnieiącey.  Dwiema dniami przed świę* 
tym zeyśćiem fwoim, zwoławizy wfzyft= 
kich Braci, rzekł im:  Jać naymili 
w droge Öycow befpieczny wybieram fe 
do widzę, że mig iuż Pan BOG do fiebie 


woła, pamiętayciejż. tedy na fłowa, ktore | 


śćie odemnie częfto fłyieb, y czuiąc nä 
modlitwie 


Wis 


Jana XLIV. 


Patrydrchy. Is 


za Sukceflora, perfwadował, aby przyie> 
li, do ktorego napifawfzy, fwoię trzocę 
oddał. Y tak znakiem Krzyża Sw. fię 
uzbroiwizy, y Anioła Pańfkiego, ktory 
był 'do niego przyfiany, okiem widząc 
wefołym, Swiętą oddał Dufzę, dnia dźie- 
*wiątego Maia, ktorego uczciwe Ciało, 
‘S. Oyca Synowie, całą noc Hymny yPfal- 
my śpiewaiąc, nie fpali, nazaiutrz uczci= 
wie y godnie pogrzebli. 


Zywoi fana Czierdziefiego Czwariego Pairyár- 
hy jerożolim/kirgo, y Doktora. 


ZY E Dy (i r; z ARE =" ERY JĄ 
190. W An 44. Patryśrcha Jerozolimfki, tra- 


„P dycyá ieft, że fię urodźił R. P. 351. 
„juliulza pierwfzego Rzymfkićgo Papie- 
ża, roku piętnaftego, y Konftancyufza 
Cefarza, także 15. _ Był rodem zSytyl, 
mowią iednak inni, że z Pradżiadów fwo> 
ich był 'Łaciniik, przezwifko iego było 
Nepós, y Sylwanus. Dla tegó podobno 
Sylwańus, że w pulzczy Karmelu wycho* 
wany.  Jefzéze młodym, á w naukach 
dobrze był wycwiczońy; iako pifze Św: 
Hieronim w liśćie 62. do Teofila, "uwa: 
Żaiąc obłudne przyiaźni, iak zdradliwy 
affekt, iakie żyłki tradne, pieniądze iń= 
ko dym, młodźian poftbońował. Swiat 


tedy pożegńawfzy, y zŚwiętymi Proto 


kami kośći (wóie chcąc pogiześć, na pu- 
fzczą Gory Karmelu pófzedł; tak trzy-- 
maiąc, Że fię tam mogł ukryć łatwo, że- 
by go Rodźice nieżnaleźli. Z młodości 
zaraz Starlfzemu tamże ufługuiąć, takiey 
nabył pokóry, że y Starfzemu famemu; 
było w wielkim podźiwieńii iego pofłue 
fzeńftwo; Tym Starfzym iedni być mie 
nią, Cyrylla Pattyarchę .Jerózolimfkiego, 
potym obranego, wtenczas Przeóra Ge= 
neralneżo na Karmelu, z Greków iede= 
naftego rachowańó. Za pewną tedy 
rżecz trzymamy, że Jan nalż był Karme 
litańfkiego Zakonu Zakońnikiem; zpó.= 
fpolitey y dawney Zakonu tradycyi; y z 
powagi tak fiłu Autorow, hawet y Ob=- 
cych fuńduiących fig, na Św. Hiefónima 
fenteńcyi, dla tego tenże S. Doktor fat- 
fzywemi y opicznemi ińforimaćydmi prże- 
tiwkó niemu pobudzony; w tymże liście 
liażywa go Zakonnikiem, mowiąc: Za- 


SĘ WO ENAR. 5% 
"konmnik, © raki żal! Zakonnikom, y grożi, 
y pota na wygnanie, y ten Zakonnik 


z Apofłolfkiey Karhedry fie chelpi: `W 
ten 'ċzas nie byli inni Zakonnicy, tylko 
Eliafżowego Inftytutu, ktory teraz Karme- 
SEPODIĘPWUJĄ CS uz ONE 
|. Jan nafz, dla wielkich zafług fwoa 
ich, Świątobliwości ofobliwey, roftropno* 
śći wyfokiey, y nauki cudowney, obrany 
był Przeorem Kśrmelu, y całego Zako: 
nu Generalem, iako pifze S. Cyryl nafz, 
Konftahtynopolitańfki, w liśćie do Euze- 
biego, Gory Neroi Puftelnika, gdźie tak 
mówi: Był ża tzófow Avkadyufia, y > 
Honorjujfda Cefarzow, na Gorze Karmelu, 
Ocieć wfpomnionych Zakonnikow, pewny 
Mąż dźiwney cnoty, y dofkonałośći, Jan 
Imietmem, ktory w/poż towarzyjzów fwo 
ich, teyże Gory Karmelu Zakonnikow, 
przykładem fwoim, y nauką, z wielkim 
„JJardmiem_ przywódźił do nabycia dofkona= 
łośći, według Prorockiego cwiczenia, ży- 
cia Zdókówiego, przez Eliafia pofłanowio- 
nego, ktorego cwiczenie Fan im explika= 
wał, z rożnych fentencyey, tak dawnego , 
zako y nowego Prawa, y Zuektorych tras 
ktdtow; podanych od jworch Predetej]o-- 
yow. Siła z zdania Sw. Cyrylla docho- 
dźić potrzeba, pierwfza; że Jan nalz był 
Mężem cudowney cnoty, y świątobliwo* 
śći, druga, że był Przeorem Karmelu; to 
y Generalem ćałego Zakonu Karmeli-- 
tańfkiego, tfzecia, że był Doktorem go- 
doym, tak przykładem dla cnót wyiokich, 
iako y ćwiczeniem dla nauki życia Du- 
chówńego, tniftycziego; czwarta, żena 
Gorze Kźrińelu; przed Janem byli Mę- 


Erà ż0wie 


115 aS ZY 


Zowie mczeni, "ktorzy * rożne ‘traktáty, 
*świątobliwie -y miftyczne wydali, to pe- 
swnd, że Karmel Zakonny, ták w dawnym 
‘iako y wnowym Tefłamencie był fzkołą, 
-świątobliwośći „y nauki. 

REŻ Gdy Jan chwalebnie Karmelitań-- 
Tkim Zákonem qządźził, iako tenże Cy- 
aryl naz Kooftaatynopolitańfki, w liście 
-w/pomnionyin daley w/pomina, dla świą* 
tobliwośći -y innych tałentów, za Bifku- 
pa Jerozolimfkiego Kościoła, czterdzie= 

- fly czwarty był obrimy, zaraz był Suk= 
cefforem po Cyryllu; mowi tedy Sw: 

- Profber Akwitańfki: Jan Zakonnik, dla 
*czyfiośći życia, y łafki Prorockiey, ktorą 
fobie u Pana BOGA zafłużył , gftymacyć 
godzien iefł, ktory w Jerozolimie po Cy- 
vylla, Kościołem począł rządzić- Rufi- 

- mus zaś lib: 2. c. 21. mowi: W Jerozo= 
dimie zaś po Cyryllu, Jan na, tolicy Bi-= 
| „(Rupiey ofiadł.. X Niceforus Califtus 
Jib. 14. cap: 30. pilze, W Jerozolimie 
po Oyryllu Jan świątobliwy by? Sukcejfó- 
rem. Byl zaś na tę. godność B.fkupią, 
y Patryńrchalną wźięty od S$yryciulza Pa- 
pieża, roku drugiego iego Papieftwa, y 
mowią że był drugim Jerozolimfkim Pa- 
tryarchą. (Cyryl bowiem iego Prede= 
ceffor, mowią, że był pierwfżym ) Ale 
czterdźiefty czwarty Bifkup, nazwany zaś 
Putrydrchą 44. bo na Jerozolimfkiey 
Stolicy w liczbie pomienioncy 'fiedźiał. 
Zoftówizy Bifkupem Jan, albo Pa- 
tryárcha, fławny byt, „świątobliwośćią, 
y nauką, Z tego dochodźić, że S. 
Jan Chryzoftom w liśćie 88. do niego 
pijanym, nazywa go nąymiłlzym y nay- 
zakonnieyfzym, niepofpolitym tylko. ty- 
tulem, śle y zojobliwey weneracyi, ia- 
ko -obaczy'ny daley w życiu tego. ; 
nauce zaś łatwo wnofić ziego Xiąg, y 
traktatów, o czym fiędaley opilże. Y zte» 
go wnofić fię może, że S Cyryl potym 
obrany Patryśrchą Alexandryifkim, z go- 
«lnych Rodźicow zrodzony, Teofila tik= 
że Patryśrchy Alexandryifkiego, odBra- 
ta Wnuk, od ktorego miodźianem dl 
nauk doAten iefł polłany,w ktorych fila po- 
ftopił, do nafżego Jana 1uż Patryśrchy 
Jerozelimfkiego, śby w Chrześćiańfkiey 


dofkosałości był wycwiczony, udał fię . 


jako opiluie życie: iego. 
Dla tey tak wyfokiey Nauki, do 
| niego fię naymilizy Uczeń iego, imic- 


WOT 


* piem Kaprafiusz, teyże Góry y Zakona 
“Zakonnik; udaie, ktory profit, według Cy== 


rylia mafzego Konftantynopolitańfkiego, 


w liśćie wzwyż wipomnionym, aby co 
o pofłanowieniu tego Zakonu, © pier 
wizych iego Fundatorśch, y o dofkona= 
dośći, naprzykład ichże nabyciu, częfta 
mowił. "Raczył także fobie, y fwoim towa- 
rzyfzom, krotko W jedney Xiążce fpifać, W 
ktorey porządkiem mogli fię doczytać, 
po tak wielu innych Xięgach niefzuka= 
dąc. dokumentow. 
widząc, że dlń zabaw przyiętego urzędu, 
nie mogł dłużey uftawicznie na Gorze 
Karmelu rezydować, 0 co go Kaprafius 
profit, uczynnkiem wypełnił. 'Napifał 
bowiem ‘temuż Kaprafiufzowi Xiążkę, © 
pofianowieniu nalzego Zakonu, Gróckim. 
ięzykiem, y literami Gieckiemi , 'któtes 
go ięzyka Ziemie:$. Kościoł naybardźiey 
zażywał, 
Zakonu natzego poftanowienie, y-Funda 
torów iego godność, y dawnych Profeflo-= 
tow akcye,święte y chwalebie elotyyy po* 
wierzchównego : Habitu ozdobę, Opi- 
fuie wipómniony Jah. Oprocz tego, kro» 
tkim y wyraźnym ftylem, potżądnie o~ 
pilat, aby Suktefiorowie przerzeczonych 
Qycow w tey Xiędze, Jako w czyftym 
zwierciedłe, fwoie pofianowienie widżą0, 


one zachowywać pilnie, uffowali, ;yświę= 


te życie, iako y pobożne y cnotliwe 0 
byczsie, wfpomnionych Qycow, całym 
fercem naśladówali, 
że fwóim Towarzyfzom Zakonnym,a Pu= 
fielnikom Gory Karmelu, do przeczyta 
ia y obferwowania podał, za czałow par 


nowania Honoriufza Celarza, Roku Pań- 


fkicgo Ix 

archa jrozolinifki, na Synodźić Lydeń* 
fkim, czyli Difpoleńfkim, na którym 
błędy Pelagiufza były wyklęte, do kto- 
rych dekretówaniA konkurował y jam, 
bo przeciwnie od niego trzymał, iaka 
5. Auguftyn mowi wliśćie 252. do nie- 
go napifinym, wyrażaląc: Pelągiufi re> 
żo nietrzyma , 00 wy trzymacit , ktorzy 
według  Kazbolickiey Reguły rozumiecie, 


Był przytónińym Jań nalz Patry--19h 


/ Więc go napomina Auguftyn S. śby był 


przeciwnym. Pelagiufzowi, nauezaiąc, Y 
dla iego zbawienia, 
CHRYSTUSIE ftarać fię potrzeba, mo~ 
'dląc fig za niego. W. 

> guftyn $- 


„Jan -tedy 


w ktotey Xiędze naypierwize- 


ktorą Xięgę Jan fam- 


© ktore w Pani. 


Do tego profi At 


zime 
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guftyn S. ò przyfłanie Aktow, y Dekre<- 
tow wfpomnionego Synodu Paleftyń== 
fkiego Y lubo Jan był przyjacielem 
ofoby.Pelagiufza, z nieiakiey inklinacyi 
-naturalney, dla iego talentów, Albo z żat- 
liwości Wiary S. ślbo refpektem mito- 
śći, aby go od. błędu nawrocił, albo też 
zniewiadomośći dla zmyślenia Pelagiu= 


. fza, ktory ftu zwodźił, iako fam fię przy- 


znaie AuguftynS. wliśćie 206. do Pau: 
lina pifżąc oPelagiufzuu Y mnie Jie zda- 
jo że by? prawdziwey Wiary. Więe 
zawodzą fię, ktorzy o Janie naizym ro- 
zumieią, że był fautotem Pelagiuiza he- 
tezyi, ztey racyi, że AuguftynS. w pier- 
wfżym liście wyraża, że Pelagiufza kő- 
chat, ale to chce rozumieć, że był przy* 
jacielera ofoby, śle nie błędow, y here= 
Zyi iego, . > 

Stało fię y to ża czalów iego; Że 
Reliqwie S. Stefan Męczennika naypier* 
wizegó, Gamaliela, Nikodema, y Abibona; 


| Lucyufzowi Kapłanowi, z Bofkiego obia= 


wienia pokazane były, oczymGamaliel kto* 
ry figę Lncyufzowi obiawił, rozkazał Aby 
do nafzego Jana Jerozolimfkiego Bifku= 
pa dofżedi, y. z nim fię rozmówił, żeby 
uczciwiey te Swięte Ciała pochowane 
były.  Oczym dowiedźiawizy fię Jan, ż 


pobliż(zych Miaft Bifkupow, to ieft E- 


leutheriufza Sebeftyśńfkiego, iako y dru= 
gitgo Eleutheriufza z Jerycha, y innych 
Kapfanow zaprofiwizy, na mieylce z pró= 
ceflyą pofzedł, kopać kazał, gdżie czte- 
ry trumny znalafj, z kąd bardzo wdżię: 
czny zapach wydawał fię. Oczym pos 


 flyfżawiży, wielka rzefza ludźi fię zbie- 


gła, fiłu od rożnych chorob użdrowieni, 


|, y wcałośći zdrowia do domu powróci* 


li Święte zaś Ciała, z wielką Uróczy* 
ftośćią do Kościoła Syon zaniefiońe były. 
Obiawienie iakieby miał Lucyżnus, tak 
donofi, y opifuie Janowi Widziałam 
Męża fłarego wyjokiego, godnego Kapła: 
na, fiwego, brodę długą amdiącego, okry-- 
tego białą fiatą, na ktorej byty perełki 


żłote, maiąc we wnątrż znak Krzyża S. 


ktory miá lajkę złotą, w ręce [woiey, 
 przykedifiy Jangi na prawey ręce motey, 
y złotą lafką uderzył mię trzy razy, wos 


daiąc Imieniem moim. Lucyane, Lucyane, 
Lucydne , y rzekł mi Greckim ięzykiem: 
Jdź do Miafła ktore nażywaią Elia (to 
tel Jerozolima ) pówiedz FJanowipkro 


w 


Jana XLIV. Patryżrcby. ~ "mg 


+y tám ief Bifkupem -Å poki zam» 
sknieni będźiemy, 9 nie orwieraG nam? 
Gdy Lucyśn nie był pofłufznym, tegoż 
Gamaliela powtotnie widział, y fłyfzał 
mowiącego: Na coś zaniedbał poyść, y 
opowiedzieć Sw: Bifkupowi Janowi. -Y 
przydaie Lucyśńus:  Chwaliłem PANA, 
y pojsedłem do S. Bifkupa Jana. Z tey 
racyi wielu fłarodawnego Kościała, po 
całym Świecie, Jana nalżego w Officitim, 
znalezienia Sw. Stefana, Swiętym nazy- 
wai : 


Oycom, Epifaniemu y Hieronymowi, y 
famym nawet Braci fwoim Karmelitom; 


' zdał diẹ być Orygenela fautorem, iako 


ieit dosument, w liftach tychże SS. Oy- 
cow, piiauych do niego; ztey przyczyny 


wyftrżegali fię go Karmelici Zakonnicy, © 


Fundament tey fuipieyi był, że nalt 
Jañ Orygenefż Xięgi częfto czytał, y ie 
go częito chwalii, y wftyłu trypologi-= 
cznym naśladowai.  . Mąż Sw. któryby 
milczaf w innym prześlądowaniu, gdy fię 
zaś © herezyą podeyzrżanym być widział, 
wedlug Swiętych zwyczaiu, tę kalumnią 
zgładzić chciał, naypierwey fię wymas« 
wiał, przed Bracią twoią Katmelitami, 
ktotych w P. BOGU kochaiąc, w ąfiekcie 
y przyiaźni zachować pragnął: powto* 
re przed fivoimi ofkarżycielami, zżarli-- 
wości Wiaty, SS. Epifaniem y Hiero-= 
ninem; po trzecie przed Teofilem Patty= 
„Archą Alexandryifkim, iako całego wfcho= 
dn Prymaiem, y Apoftolfkiey Stolicy 
Wikaryufzem, w liście do niego pofła-= 
nym, w ktorym fię pifze być prawdźi- 
wym Katolikiem, y że Orygenefi fiyl, y 
fpotob pifaniń, naśląduie, y chwali, ie=- 
dnak Wiary nie trzyma, lub błędow 
iego: “Do tego potwierdza, żeSS. Epifa- 
niuizowi, y Hieronimowi, zupelnie za: 
doiyć uczynił, trony podeyzrzeniąktore o 
nim mieli, y zniemi w dobrey. przyia= 
źńi y konfidencyi żył. Ciż fami wfpo* 
mnieni SS. Oycowie w pilanych onie 
goliftach wymawiaią fię łagodząc: Epifani 
pilze bowiem tak: Jako widzę, że ż teyraž 
cyi a gniew Jie wzbudził, żem wa 
powiedzial, abyśćie Aryufiowego Oyca O= 
rygenefu, ktory tefi wjiyftkich. biędow pos 


czątkiem y Qycem, niecbwalib. Ye Bie- 


romian także wliśćie do Leofilń, doio* 


FR żył, że 


Chciał P. BOG Jana nafzego bat= 193. 
dźiey wfiawić, wige dopuśćił, że Swiętym 
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194; 


E8 
„Żył, ie: tofiropnie fobie wtey fprawie 


_ poftąpił; żadney nie'wydaiąc na Jana fen- 
*teneyi, ktory tikmowi: -Smriele Wiele- 
-*bnośći Wafiey mowię, bardzośmy ubolewól, 
żeś byłtak aa a nierozumieige-Na- 
* uczycielá rządow, uflowali iny'cię wzbus- 
dzić Ha zgubę firaconych, alesiako widzę 
*wymiofleś rekę, y y zdtrzymałeś plage; abyś 
amocnióy uderzył, z doniefiema iakiegoś, nie 
powinirneś, mieć żału przeciwkotego Mia- 
fa Bykupowi, E o Janie napym rozumie) 
(bot. tierozkazał twemi drftaimi., y > 
„kość bysto była, © tým, oczjymej niewie 
«dział, fenfencyą „wydać, sednak trzymam, 
Re on mieśkiał, ani- chciał „kiedy «ie urażić. 
Zrozwniśł bez wątpienia Jan naiż, sto 
"prześlidowanie, ktore było od Braci, y 
gri SS. Oycow, będąc w tey okazyi 
*bezwiny. Tego prześladowania Ozany- 
‘anaie fię fundament w Centurji a4- 
mw Katalogu Pilatzow Brytanii, gdzie tak 
Ael: Palladius Greczyn, Szkodzki Apoftoł, 
„Jana 44. Jerozolim(kiego Bi/kupa, Uczniem 
był Orygenifta, iako świadczy Auto? Miko- 
day Harlemi , «kiedy byt Puflelnikiem 
ma pefywiach. Syry, ofobliwie iednak na 
Karmela przemiefikiwał, tego Fana, kto» 
wy. Orygenefa wfiyie allegor ycznym naśla* 
sdował, przeż co Hierotyma, y Epifaniu= 
Ja przeciwko [obie pifania pobudón, kto- 
wym on tednak fwoiey nauki dając racje, 
didowiedział? że nie Orygenefa wiary y 
błedy, dle dowcip naśladowah Wydał 
Kięgę przeciwko fwoim . nieprzytacielom, 
y o pofłanowieniu pierwjdych Zakoniikow, 
„pełną edlegoryi, którą z Greckiego prze 
tłumaczoną widzialem. 
Y dubo Jan nafz z dopufzczenia Bo: 
- żegó, wfpomńionych SS: Qycew, ynie 
ktorych Braci Karmelitow, miał ofkar-= 
 ycielow, dla deświadczenia cierpliwo-= 
śći, y więkfzey zafługi, w prętce potym 
miał fwoiey niewinności lafkawych 02 
brońcow -A do tego iiła innych 
| mial, nawet y S$. Oyców, gednych fwó* 
iey cnoty, y świątobliwośći Panegyfi== 
Row.  Słylzeliśmy wyżey, iak Cytylnafz 
Konitintyn opolitińfki, nazywa gó Męs 
„żem wyiokiey ćnóty, y dofkonślości, S. 
 *Teodoretusw Kfędze5, wkozd. 37. onim 
mowiac tók pitz W Jerozolimfkim Ko- 
sściele fiedziat nd Bi fkupiey ftolicy Fan, Mąż. 
cudówiy,nafiepcaOjrylla.S.Auguftyn wklię: 
e. przeciwliftowi Petiliana wRozd;51.tak Ja- 


ZYWOT 


"na nafzege Wiarę | wychwala, y Święto: 
bliwośsć: - Stolica coć uczyniła. RZyjn 
Jkięgo Kościoła, na ktorey Piotr ifi dźiak 
yna <ktorey dzis fiedźi Aneflizy, -Elbo 
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-Kośćioła Serozalimfkiego; a -<ktorey Jas | 


<kub -fiedźia, y na ktorey dzis Jan fied 
z ktorymi my w Katolickiey aćdnośći iex 


głośny złączem, -od-ktarychei fie rożdzie: | 


Mii,prrzeż fwoiętziaśt. ZtądBaroniuswtom:5; 
de Roku 399. pile: AuguftynS. Jand” 
obyczaie Y iwigrobliwoiéza. fuego czafu dżie 
wniezachowywał. Potym Sw. Anafiázy, 


naywyżiży Papież, wtenczas Kościołem 


rządzący, w liście do {amego Jana napis 
fanym, tak iego prawdźiwg Wiarę, oraż 
ý świątobliwość wychwala: Jako miło- 
ści twoiey,mowi,dźiekuje.tak taśńieiąqtątwo 
zę świątobliwość, y te ktore majiz BOGA 


cnoty, częftokwoć lubo niezdolna nafaziednak 
Jprzyaiąca towa wychwala: Buk wyfóceże 


wjiykich Mężu naydofkonalfy, Ta 


“twoich swietnieieh światłością ozdobnie, że 


wownych zafługom twoim, trudno wymaleść 
zajiczytow. Zgoła zaś tak czci bokortetwoa. 
dego wzbudzony iefiemchęcią, żeteż L CZEGO 0a 
trzymać nie moge poważać fie nieuftaię. Y 
to do pochwattwaich należ Yy żeś mnie ż nieba 
obiatnionym ümyflemtwoim wychwalał: two 
tego bowiem.B fkupfkwa rządź, jaśnieiący poch 
łym świecie rozpościeraiąc promienie, j nam 
też zoświtcenia fivtgo użyczył światłości (lae 
Dofyć tego ia pochwałęJana nafzego, na ro 
zpędzenie złego pórożumienia ciemnośći. 


Ten Mąż tak godny, nazwać fiętgg | | 


może Gory Karmelu Naprawicielem, 
albo Kóarmelitańfkiego Żakonu  go=- 
danym Infłaurstorem, gdyż y świątobli» 
wośćią wyborną, y nauką znakomitą, Kar= 
melu Żakónnikow do więkiżey Życia na 
fzego Żakonnego dofkenałości,  wy* 

niofi. Sila miał (Uczniow godnych, 

trzech ofobliwie liczą, Cyryla owego, 
ktory był Patryárchą Alexandryifkim;po 
calym świecie flawnego, iáko W życiu ie? 
gofiçopifuie: Palládiuľza Greczyna, kto* 
ry był Apoftołem Szkotfkim nazwany, y 
Caprafiufza, ktory od Janá fwego. nau-> 
ézycielá tę miał lalkę, że Xięgę © po* 
ftinówieniu Zakonńym wydał, tak dla pos 
chwśły Zakonu Karmelitańfkiego, iśkó 
y ż żarliwośći, Zakonney obferwancyi. 


—. Wiele Jan naf napifał uczonych 
Xiąg, które innym przypiftią, iako tó 


S..Janowi ada że tegoż I= 
mienia 
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-tyki fię uczył. 


S Hieronymo y Kościoła $. Doktora. ng 


` mieniż, iżko tego probnie Uwaftelius, 


naprzod napilł Xięgę Impetfectumi opus, 
ma Mateufza S- Kommentarz, na'S. Marka, 
y Łukafza, u S. Tomafza in Catena au- 
rea. Potym Kazań fila na, Ewańgeli- 
ftow; , Potym a Pfalmach y cierpliwośći 
Jobá, y na rożne texty Pifima Św: Ne- 


> wego Teftámentu, Xięgi o Jobie S: mo- 
| wa 6 faffzywych Prorokách, y © Dokto- 


yaéh. Jemu przypiluią Xięgę drugą Zy- 
wotow SS. Qycow. e T 
Jak Jan nafz świątobliwie dóżył dö 

lat fześciudźiefiąt pięciu, y chwalebnie 
| srządząc, ták Katmelitańfkint Zakonem, 
“y Jetozolimfkim Kościołem, uniera 
śmiercią Spřawiedliwyćh, wopiniišwią=- 
tobliwośći, R. P. 416. 12. Styczniá, iak 
ga żywota, tak y po śmierci niepoliczo* 
nemi'fłynął cudami, iako pifze "rythe= 
nius nA pochwałę Karmelitow, wxfięd:2. Y 
Arnoldus Boftius w fięd: 5. w Zwierciedle 
HifiotyiwRoż:ój. pilze: S-Parryarcha fan, 
zyzdyowiwiiy dwoch, paralitykow, Y oświe= 


ciwfły iednęgo ślepego, pełen dni y świę= 
% x x K x x k ka 
a) BOR RAL. SK kk x KK R * x Kk 


tobliwośći, nariry dług wybpłataiąt, wy= 
brał fie wpopolitą whyfkim żyiącymha+ 
drożę, modłąć fie y śpiewaiąć. Ciało 
iego w Kościele Jerozolimfkim, ż nale- 
żytym honorem pochowane, flynie wfzel- 
kiemi cudami, gdyż: przy śmierći fwo- 


dey kulawym y chromym chó dżeńie prży* 


wrócił, y po śmierći inne cuda czynił. 
Jan Mołanus w fwoim Martytólogium; 
liczy go między Swiętych, mowi bowiem: 


S. Jana Bifkupa Jerozolinitkiego Kośćio+ 
ła, Zakońu Karmelitańfkiego , Profeff 


Tož famó potwierdzają Ado Vieńenfis, ý 
Petrus Galerinus. ia 
Papież, Jana iefzcze żyjącego Świętym 
nażwii, tak y umarłego nazywa Swiętym. 


' Jozimus takteż OciecS. w liśćie do Au- 


relego Karthaginfkiego Bifkupa, pilże: 


` Ato lift Ferozelimfkiego Bifkupa Praliufa, 
"ktory ná mieyjce niegy Sw. Jand Bifkupó 
Tak od nafżych do= 


delt ordynowany. 
mowych Hifterykow Jan, iako y obcych 
pofpolicie Swiętym ieft nażwany. 
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| Zymoż Swięiego Hieronyma Prezbiiera, p Kośćio* 
-~ fa Święiego Dotiora. 


| DOW Hieronym, rodem Dalmata, ue 


"Oirodźił: fię R P. 342. za panowania 
Konftantyna Cefarża, Syna Konftantyna 
Wielkiego, w Miśfteczku Strydónie, te= 
raz pofpólicie nazywa fię Strygna, w bli» 
„fkośći Węgierfkiego Kroleftwa Jego 
Rodźice byli Chrześćianie, Szlachetni, y 
bogaci. , Oycu Imie było Euzebius, Mas 
tki imienia niewiedzą, iako y Siofiry. 
Brata miał imieniem Pauliniana, ktory 
wyftawiwfży Klafztor, świątobliwie żył, 
y umatt. Między Zakonnikańi, zoftawizy 
 Zakonnikiem, iako y- Sioftra między Za- 


` konnicami. . Cietkę: miał Imieniem Kas 


ftorynę, _ Bonofus był iegó rowieńnik, 
bogaty młodźian, Zktorym pietwfzych 
rudymeńtów, czyli początków Gratmma* 


"potym y Rhetoryki fię uczył, Xięgi O= 


 matorow y Poetow ciekawie przeczytał. 
"Tam przyfzedłiży do lat ftarfżych; Sas 
krament Chrztu S. przyjął, po ktorego 

/ = >>> 333 | Miafta 


ewiczeńiom; był fprzyialący: 


Podróżfży od Qyca dö 
Rzymu poffany z nim, gdźie pod Nau=- 
Czycielem Donatem, pierwfzych nauk, A 


przyjęciu, lepfze życie żaczął prowadźić, 
oraz y pobożne. Gdyż ftawfży fię czys 
ftym, Pańfkiemu Ofiicium, y pobożnym 
„ Swięto 
Niedźielne pe Cmentarzach  podzie-+ 
mnych, SS. Męcżzennikow Reliqwie na- 
wiedzał, innych zśś dni, ślbo czytaląc; 
albo pifząć, Xiąg pilnował. . — 
Ż tym pragnieniem nauki, do Fran- 
cyi razem z Bonozem pielgrzymuie, aby 
tam mogł z Męłami mądremi znofić fię; 
przyiachawfzy do Trewiru, Sw. Hilarego 
Xięgi o Synodach fwoią ręką przepilał, 
yińne, Aby mu przepifine były, pofta 
zal fię, będąc w tey pódroży, prze= 
iechał przez Miafto Włofkie Concordyą, 
potym przeź Atylę ztuynowaną, tam bę 
dac ż iednym Starcem na Imie Pawiem; 
zawźżioł przyjaźń, do którego potym, 


żywot S. Pawła Puftelnika, od fiebić na 


pifany, pofłał. _ Pizy powrocie fwoim; 
przyiachał dò Adqwiley, gdźie pomiefzkał 
cokolwięk, miłey zażywaiąc kónwetfacyi 
godnych Mężów, Sw. Waleryśna tegoż 


Potym iako Anaftazy 
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*Miafta BifkupasHeliodora, Nepocyśna, y 
"innych tamże -Swiętych -y Mądrych -mie- 
fzkaiących *Męźow, do ktotych potym; 


*iako*do podufałych przyiacioł, rożne pi- 


dywai lifty. * Chcge y' na Wfchodźie piel- 
*grzymiować , *częśćią dla:nauki, częśćią 
“dla nabożeńftwa; wyiachawfzy -z Akwilii, 
'przyiachał do* Dalmacyi Oyczyzny  fwo- 
dey, Sioftrtę młodą z ułomności lat iwo- 


"ich, upadłą, "pierwey Julianowi Mężowi 
bardzo: pobożnemu oddał, ktory ią do, 


lepfzego -życia -przyprowadźił, +potym 
"przez lift Chromacyufzowi zalecił. Zo- 
ftawiwfży Oyceżyztię, do-Franćyi, Gre- 


«ckiey:Prowincyi fię przeniofi: Filozofii 


-y Rhetotyki wyuczony, zwielkiemi The- 


"ologami zafzedi wznaiomość, naypierwey 


“bowiem zGrzegorzem Nanzyaafkim WKÓ+ 
-itahtynopolu"miśł -konfidencya, którego 
idla wyfokiey nauki-Theologiem nazwano, 


za iego nauką *S,Pifina' naukę poigt, tam 
*trzy łata miefzkał, y $: Grzegorza Nileń- 


(kiego, Brata S. Bazylego Wielkiego po- 
znał. Potym znabożeńftwa chcąc świę” 


te Paleftyny mieylca,. ofobliwie CHRY- 


STUSA Pana Narodzenie, nawiedźić, z 


'Konftańntynopola wyiachawfży, 'przenioft 
.fię do Pontu, y Bythynii, y daley; po-- 


tym do Cylicyi, vy Syryi, tego pielgrzy* 
mowania y podroży miał towarzyfza E= 


'wagryulza, bogatego, y fzlachetnego, y 


Pana Wsi nazwaney Maronia, ʻO trzy- 


"dźieśći mil od Antyochyi będącey. Za- 
 bawił-fię ‘przez kilka dni w Antyochyi, 


"gdzie iiczącego fłuchał Apolinarego La- 
diecena, iako famże Hieronym w liśćie 65. 
„do Pamachiufza napilinym., przyznaje 
temi flowy: Apolinarego Laodiceń/xięgo 
fłuchalem sczefto w Antyochyi, y zważa- 
tem, y lubo w Pifinie Sw. mnie nauczół, 
sednak iego przeciwiego zdama nieprzyć- 
Wfipomatóney Wsi Maro- 
ńy, na Wfched Artyochyi, iefzcze mlo- 
dźiańem będze, widźiał Świętego owego 
Zakónnika, Imieniem Malchifa, ktorego 
potym Zywót ziegoż relacyi napifał. Je- 
go przykładem, iako y innych, fławnych 
świątobliwośćią Zakonnikow, w Sytyi; 


którzy pod ten czas ¿w nierozdźielnym 
W tamtym | 


Zakonie Eliśfzowym żyli. 
kraiu do ftanu Zakonnego miał pragnie- 
nie, y Swiętym modlitwom tych SS. Mę- 


Żow fię, ofobliwić nieiakiego Teodoże- 


go, Wielkiego Imienia Męża, zalecał, o 


ZY WsOCE 


czym tak pifże: Teraz do wat náleži, t 
by za wólą, był 3 fkitek, moia rzecz ief 
abym chciał, wafych modlitw ief, abym co 
«chcę, mogł. 


d 


*Chcąc Hicronym 'tego fwego powo*"h | 


daniń ducha, do ftanu Zakonnego fprobo. 
“wać, czyli+od P. BEGA był, wpodrożą 
'do Ziemi Swiętey fię puśćił, ktofa przez 
*towarzyftwoZydowinow ucżonych,do zro* 
<zumienią Pifma Sw. wiele mu pomogła. 
‘Tam Panu BOGU fię polecaiąc, y iego 
dafkę będąc źmocniony, zabraną do ft- 
nu Zakonnego intencyg do fkutku przys 
wieść ulanowii. _ Więc powrociwfzy 
do Syryi do Swiętych owych (wego na: 
-wrocenia Mifirzow, zamyfł (woy otwó» 
rzył y w świętym przedfięwźięciu odnich 
utwierdzony, pofzedł na wielką w Śyryi 
puftynią gdźie przez lat cztery ducho- 
wne Kfiggi czytając, na bogomyślnośći 
zabawiał fię, uftiwicznie 'pofżcząc, y lzy 
-wylewaiąc, cialo fivoie martwił. 

«Fa puftynia nazywała fię Chaludie, 
ktora między Sytyiczykami y Saracenami 
‘granice długie ciągnie, iako famże o- 
pilnie. Jego Socyufzami w Zakonney 
profeffyi byli: Innocentius y Hylas, po* 
tym y Heliodorus przyłączył fię, ktorych 
potrzeby Ewagryufz Antiocheńfki choy: 
nie opatrywał, Tam uznał, że Eliáíz 


pierwzym był życia Zakonnego Fundas” | 


torem, y dźiędźicznemi naftępcami w ży- 
cčiu:Zakonnym, Uczniowie iego Elizeufź, 
Synowie Prorocy, Effeni, w Nowym Te- 
fiamencie, nafz Jan Chrzciciel, y iego 
Uczniowie, Kośćioła pierwizego Zakon- 


nicy, tych iako Oycow y Wódzowfża. 


nował, 0 czym w liśćiedo Paulina pie 
My zas (mowi o Zskonnikach ) mieymy 


przedfęwźigcia najzego* Wodzow: Pass 


wow, Antoniufów, Julianow, Hilaryo= 


z A 4 3% 4 : A 
How, Makaryujlów : a kiedy ieficze de | 
świadectwa Pifimac Swietego toyde, naj | 


-Wodz Eliaf, naji Elizeu, nasi Wodzóż 


wie Synowie Prorotcy, ktorzy wiefkali 
po polach, y puftyniach, y budowali fobie 
przybyki niedaleko rzeki Jórdanń. © 


_Hieronym zoftawfzy Zakonaikiem,19b | 


ftarał fię naśladować Wodza fwego E- 


liafża, y innych Zakonników iego Suk- ' 


cefforow, w rozmyślaniu rzeczy Nieębiet 


fkich, wofirośći życia, y w ćnotach cwie. 


czeniu. Jakie zaś na tey puftyni ob- 
fzerieg ciał umaróVienia, iakie iego 


niewygody  - 


oe 


0, 
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niewygody idsie "fzatanńfkie teńtacye ciere 
pial, zdepnizczenia Befkiego dla wie 
czenia hg w cierpliwośći, dla więktżey ra. 
flagi, dhá doświadczenia wiernošći, ydlá 
dofzpienie dafko: nałośći, wierzyć tru-- 
dno, gdyby co cierpiał, fam byf nie o~- 
pilki; y tak opifuigcego w Tele: 22. da 
Bufochiam I p anny, ffuchaymy: OT 
fie razy ia fam ma pufiyni będąc 25 0ACY 
obfzornży peye kora wypalona Joca 
upałami, okropne Zakonnik m czyt po- 
zniefikanie. "Roztniałeim žem był: obe- 
twym w Rżym/kich delicydch , fiedziałem 
i fom, krory bylem pełen gorzkośći, drżaży 
pod woren członki zefz Zpecone, y fkora [pic- 
kła, nakfztaśe murzyna Jie wydawała, 


codźień Teh todźień wzdychania, y ieżeli 


| kiedy niechczcego [en zmorzył, ma ziemi 
gołe Y, conkom ledwo jie trzym diącym 
Jpoczynek dawałem 3 nie wfpominam -nie 
o iedzeniu, albo piciu; gdyż choruiący Za- 
konnicy wody zimni Y zażywają, dle to 
gotowanego zażywać, iot to zbytek. Fa 
ow tedy, “krov cy dla prekta 4 „bolażni, fame- 
ini fie do takięgo więzienia. dobrowolnie 
podał, wężow żyło y bellyć  zowarzyj, 
częfio ` byłem. obecnym przy tańcach Pas- 
nieńfkich (to iefl przez podujiczenie fu- 
tań/kie y iego reprezentacye ) zbladły a 
Jla od pofta, á mysl gorzałą pragnieniem 
wzimnym ciele, y przed. czlowiekiem już 
w ciele obumarżyh, Jame poduficzenią whe- 
teczne.fiady. — Y tak bez wBelkrey po-- 
mocy będąc, u nog JEZUSOWYCH le- 
žalem, zlewalem zami, włofumi obciera- 
iem, y cialo _Jprzeczne *zygodniowemi po- 
flami martwiłem;  Niewfijuze fie wyznać 
niefzczęśliwośći moiej mizeryg, y owfiem 
oplakiwám, żem nieteft tym, com był; Pa- 
miętam, żem wołał dzień z nocą łącząc, 
niepierwey przeftawałem piersi Jane bie; 
poki za firofowaniem Bofkim, ufpokożenie 
Jie nieprzywrociło. ` Samey Gelki moej, 
iakoby wiadośńo, 
ko 2 y fam » ña a -o i, 


mi >" W jake olka. MOŻ 


ZEK Ge 


widomiey moith mysli - 


wiem: Za tobą na zapach twoich balfa- 
mow bieże sa Poty Hieronim pifże a 
iwoiey pokucie. 

Oprocz wiomnionego Cial umat- 
twienia, Pa dawal 
fma Sw: aby y tym fpofobem, to ief 
pracą ofiabii, y rozumowi podd di, iako“ 
fam pifze w liście 4: mowiąc: Kiedym 
Być nodyn, y ofobnośći puftynie a, 0= 
żaczały, podaj» żenia grzechów, y ponies 


ży natury zcerpieć nie mągłem, kżor CY EZES 


Jiemi poltámi chciałem zniewolić, pomy 
tlenie iednak  rożzemi myi 
było, dla ktorego zuycjężenia zednomit Bra» 
tu, który z Zydowina wier reyin zofłał, pods 
dademi fi e podewicze enie, abym po Ouintya 
lana Komcep rach, Cicerona zrzydłaćh, 
Frontona powadze, | lakawiti Pimiya, 
obiecała + czył, yo frajzn) YCH y GrOŻĄ* 
cyc. Jłowach > i Jak wiele pra" 
cy powiefłem 1, fak Jia wycierpł jafom LUPY 
dnośći, Jila vazy defder owatemy tak wiele 
razy poprzejlaiem y z ciekawości natki, 
Z9I6W0W począłe 21, Jwiadkiem zefi fionmiea 
nie tak moie, com cierpiał, iako y tych, 
kiorzy : 
moien, 
ki, fłodkie zbieram owoce. Toon pifze. 
Byli ofobliwa Opatrzność Bofka 

w tym Hieronima cwiczeniu, dla dobra - 
pofpolitego całego Kośćioła Sw. na wy» 
tlumaczenie Pifma S. Ofobliwie zaś ma 
tey.puftyni miał Mąż S. utrapienie, że 


Bracia mieli o nim zie podeyzrzenie fros. 


ny Wiary, częścią dla tego, że był nie- 
źnaiomy, y wychowa! dy W Kościele Ża 
chodnim; cześćią, że miał przyiaźn zŠ. 
Paulinem, Antyocheńfkim Bifkupem, 
ktorzy go złośliwie obwiniali, żebyłpo” 


deyzrzany o hereżyą Sabelliana; iednak 


fię ztego wywiodł latwo. 


Wycwiczony tak więżyku Bebrysgo, 


ikim $, Hieronim począł tHtumaczyć Pie 
fimo S. y niypierwey Abdyafza Proro=- 
ctwo tłumaczył. Po przepędzonych 

czteróch latich fóiey ofobnośći, poie 
chat do Paleftyny, częśćią z nabożeń* 

fiwa, aby: święte odkupienia nafzego mieys 
fca ucżcił, częśćią dia nauki, aby zanau* 

ką naymędriżych Z Żydówinow, dofkónale 
umiał ięzyk Flebeżyfki. Gdy Hieronim 
Oritorow y Poetów Kfięgi; ofobliwie” 
zas Cicerona z wielką. czytywał pilnoś 
ścią, pięknym ich Be? cicho fig, Bajs 

dźiey 


i pilnośći do nauk Pi- `“ 


ami uwikłane: 


zemną byli, y dziekuję P. BOGU 
że ziak przykre; 10 nafienid nats ` 


aa Z TL RÓ 


dziey niżPifma$.  Chciałgo P. BOGna-. 


pomnieć śby na famo zrozumienie Pifina 
Sw: udał fig, iako fm w liśćie doEufto= 
chium pifze: mowi że o frodopośćiu 
zapidłizy w ciężką gorączkę, był w nie- 
belpieczeńftwie życia, w tem czas w du- 
cha zachwycony, zaprowadzony był przed 
Troa JEZUSA Chryftufa, y gdy go py- 
tano ktoby był, odpewiedźiał fię być 
wierzym Chrześcianinem, kłamafz ( mo- 
wi Prezydent Sądu ) boś ty nieieft Chrze- 
ścidnin, ślę Cycerenianin, gdźie bowiem 
iek fkárb twoy, tam y ferce twoie ief, 
y kiedym zamilkł, kazał Sędźia dać chło- 
fte y plagi, ktoremi (urowie fkarany, wo- 
lalen: odpuść mi Panie.  Przecię ná 
inftancyą przytomaych, odpuśćił mi pła- 
czącemu, y poprawę obiecuiącemu. Przy- 
daie Hieronim, że to nie był fen z i- 
maginacyi, śle prawdźiwe karanie, bo 
znaki były danych plag oczywifte; y od 
tego czalu porzuciwfzy inklinacyą do 
czytania politycznych Autorow, wcale 
fię na cwiczenie w PiśmieS, udał, w kto- 
rym do takiey przyfzedł perfekcyi, że 
z całego Świata Chrześćiańfkiego, do nie= 
go na poradę wątpliwości polylano, na- 
„wet y od famego Sw. Damaza Biśkupa 
Rzymikiego. 

Przyiechawfzy do Antiochii na in- 
ftancyą Paulina, tego Miafta Bifkupa, od 
niego na Kapłańitwo poświęcony, ie-- 
dnak nie mogł być namowiony aby o 

dufzach ftaranie przyiął, pragnąc wol- 
| nieyfzym być wczwiczeńiufię w Piśmie S. 
R.P.382 wRzymie Concilium Gene- 
ralne złożone, ná ktore tak Bifkupi 
Wichodni, iako y Zachodni zebrali fię. 
S. Hieronima dla wyfokiey iego nauki, 
fam Papież zaprafzał, ztym wipomnio- 
nym Paulinem Antyocheńfkim Bifku-- 
pem, y Epifaniufzem Salaminfkim w Cy- 
prze, do Rzymu przyiachał,: iako famże 
świadczy wliśćie 6r. mowiąc: Y mnie 
gdy do Rzymu z SS. Bifkupami Paulinem 
y Epifaniufzem Kościelna przymufiła po- 
trzeba. Do Rzymu przyiachaw/zy, od 
wizżyftkich z wielkim przyięty ufzanowa” 
niem, ofobliwie od Oyca S. ktory go 
do pifania Apoftolikich liftow przybrał 
fobie za pomocnika, śby za iego pora” 
dą, wfzyftkie zarzucone trudnośći, mogł 
ułatwić. _ W wielu okazyśch Dycu Sw: 
był pomocnym, wymogł to, śby cały 


rok mowiono Alleluia, oprocz od ftaros 
zapufłney Niedźieli, áż do Wielkieyno= 
cy, naprzykład Kośćiola jerozolimfkie= 
go, żeby także na końcu Pfałmu każde» 
go Chwała Oycu, y Synowi, y Ducho= 


wi S. mowiono. On naypierwey Mar. 
tyrologium Rzymfkie zebrał, Lekcye Pa- 
cierzy Kapłańfkich, Epifioły y Ewange- 
lie w Mfżałach uftanowił. 


Potym przyiachaniu do Włoch, zao 
Bofkiego fporządzenia, w Rzymie trzy | 
lata miefzkał, gdźie oprocz zwyczayne- 


go pobożnośći cwiczenia, obchodząc S. 
mieyfca, y SS. Męczennikow Cmentarze, , 
Pfalmy, według tłumaczenia fiedmdźica 
fiat tłumaczow, poprawił. Nowy Tes 
ftament, z rozkazania Damśza Papieża, 
Greckiey Wierze podał. Pilat przeci+ 
wko. Helwidyufzowi, nienarufzoniego Pa- 
nieńftwa MATKI Bofkiey, walczącemu 


nieprzyiacielowi. Jowiniána herezyśr= ` 


chę przekonał dwiema Kfięgami, iakosy- 
Lucyferyanow, wydawfzy Dyalogi, fwo* 
iemi Każaniami grzechy publiczne ftro= 
fował, ypoprawiśi, co mu uwiełu niena- 
wiść gniewu przyniofło, otobliwie pe 
śmierći S. Damaza Papieża, iego Prote- 
ktora. R.P. 394. fzemrali na niego, 
ofobliwie, że będąc „Zakonnikiem, tak 
częfto rozmawiał z matronami, y Panna 
mi Rzymfkiemi, rozumiejąc S$. Paulę z 
jey Corką Pauliną, Euftachią, Blezyllą, 
y Rufina, S. Marcellą, Albiną, Azellą, 
Letą, zinnemi prawdźiwie Swiętemi. 
Otobliwie Klerykow miał fobie przeci- 
wnych, ktorych niedofkonałośći ftrofo-. 
wał, ktorzy też przeciw niemu y S. Pau.. 
li fałfzywe świśdectwa zbudźili, maige” 
ztąd podeyzrzanie, że oná zofławiwfzy 


„dom z Synami, chciała ię wybraćzaHie- 


ronimem, wkrotce na Wichod maią-- 
cym popłynąć. Lecz fię wydała w pręd- 
ce prawda, śżeby tego prześladowania: 
fchronił fię, y od wzbudzoney turbacyi 
wybawił, upatruiąc ipokoynego portu, 
befpieczne w Jerozolimie fobie obrał po- 
mięfzkanie Więc R. P. 385. w Mie=* 
fiacu Sierpniu, z Rzymu  wyiachawiży, 
chcąc wokręt wfieść, wyiachał do portu, 
iako fam świadczy w Apologii przeciwko 
Rufinowi pifząc: _ Chcejź wiedźieć, wy- 
iazdu mego z Rzymu, porządek: opijzę 
krotko. Miefiąca Sierpnia, za wiatrem 


aS. Wincentym Kapłanem, y Sad, : 


Brat. 
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ró (ro ief z Paulinem naymtodfzym; 
Krorego do Rzymu wezwał) y innymi Za- 


| kognikami, ktorzy teraz w Jerozolimie 


migfzkaig, na okręt w Rzymfkim porcie 
befpiecznie ufiadłem, przy wielkiey Swie- 
gych bytności, przy Żymąłem do Regium, 
zabawiłem fie przy brzegu Scyleum, gdziem 
Jie dowiedział o dawnych fabułach, y pred- 
kim biegu Ulifefa, y śpiewaniu Syren, y 
wienafyconey Cbarybdy przepaści. Gdy 
mi Obywatele = mieycja Jila powie- 
dali, y radzili, abym mie do Proteufza 
Kolumu, ale do portu fony żeglował, gdyż 
zamiędy tylko uciekający, y niefbokoyni, 
zen zał ludzie fpokoyni przebywają, wo- 
dałem, płynąć przez Maleą y Cyklady do 
Cypru, gdźiem był przyjęty od Epifaniu- 


Jza B:/kupa; przysachałem potym do An- 


yocbyi, y zażywałem fpołecznośći Bifku- 
pay Wyznawcy Pauliná, y odprowadzo- 
ny byłem od niego, wpofrzod żimy cigż-= 


„kiej, przyiacbałem do Jerozolimy gdźie 


widźiałem fila cudow, 0 czym. przedtym 
fty/załem, teraz oczyma memi widżiałem. 
To pilże © (woim powrocie Hieronim 
na Wfchod. 


201. Przyiachała była Św. Paulá z Corką 


fwoią Euftachią Panną na Wfchod y na 
inftancyą nafzego Hieronima dwa Kla-- 
[tory w Betleem przy żłobie CHRY= 
STUSA Pan4 wyfławiła dla Zakonnikow; 
drugi dla Zakonnic. Do Męfkiego Kla- 
fztoru pofżedł Hieronim, dla cwiczenia 
fię wżyciu Klafztornym. Gdy dla po- 
kory trzymał fię być Uczniem, tak wna- 
uce Świętey, iako w Profefyi Zakonney; 
poiachał do Egyptu. częśćią aby Dydy- 


a ma Doktora fiawnego fluchat, częśćią 
. aby tamże Swiętych nawiedźił Zakonni- 


kow. O pierwfżym tak pifze na Jo-* 
cżątku lifta do Efeżyufzów: Potym dla 
toy naybardźiey racyt do Alexandryi po- 
iachałem , abym był widżiał Dydyma, y 
ćdniego w wątpliwośćiach Pifma Św. b 

ułatwiony. Y wliśćie 65. pifże: Już 
śiwieć począłem, bardżiey należało być 
Nauczycielem, d niżeli Uczniem, poiacbas 
dem iednak do Alexandryi, fłucbałem Dy- 
dyma, y wfiłu dziękuję mu, że oczymnie 
wiedziałem, nauczyłem fie, com umiał, za 
sego nauką nieftraćiłem, y na początku 


Gzeafza, gdym był w Alexandryi, widżia* 


fem Dydyma, y tego czejło fłachałem, Me- 
ża tych cząfów naymędr/zego, y profitem 


Gea z ; 


go, czego Qrygenes nieuczynił, żeby on 
dokończył, y piat na Ozeafza ułumacze* 
nie, ktory trzy Mięgi za moig prożbą pe- 
dyktował, pięć zaś innych. na Proroctwa 
Zacbaryajza. _ O.drugiey zaś tak pifze 
w Apologii przeciw Rufinowi: Przyśa= 
cbałem do Egyptu, złufrowałem Kla(zto- 
ry Nitry, y miedzy Chorami Świętych, 
padalce Jkryte zudlazłem (to ief Oryge- 
wifiow) potym fbiejzno do mego Berleem 
powrociłem, gdźiem uczćił żłobek, y kon 
lebke Zbawiciela, widźiałem flawng tafki~ 
nie, ale y tam nieudałem fie na prożno-a- 
wanie, bo Jam fie nauczył, oczym przed 
tym nie wiedźjałem. Pod którym zaś 
Magiftrem był, y uczył fię, pifze w li» 
śćie 65. temi flowy:  Rozuwieli ludźie, 
że po wyfłuchaniu. Dydymuja koniec uczye 
nie nauce, przytachałei powtornie do fe~ 
rozolimy, y Betleem, z iakim fłaraniem , 


pracą, ykofztem, Barrabaną nocnego mia* 


ła. Nauczyciela, obawiał fie bowiem Zy* 
dowinow, y drugim mi Jie flat Nikode-» 
MEJ. 3 

W tym Klafztorze Mąż Św. życie 
prowadźii Anielfkie, niewinnośćią, po“ 
kutami oftre, cwiczeniem fię, nie zwą* 
tlene.  Pielgezymow przyimował, vin= 
ne świątobliwe uczynki świadczył; na 
śmierć fię gotuiąc, z boiaźni ftraiznego 
Sądu Bofkiego, o czyim tak pifze: J% 
razy dżień ow uważam, całym Giatem 
zadrżę: czy tem, czy piię, czy to rmhiego 
czynię, zdwjze mi fie zda, owa trąbafira- 
fzna brzmieć wufzach moich: Powfańs 
cie umarli na Sąd. Wiele w ten czas 
prześlidowania ofóbliwie na fiawie pono* 
ft od Orygeniftow, naybardźiey od Ru* 


fina, przedtym wielkiego konfidenta, á= 


le wfprawie Wiary Św. w ten czas nie* 
przyiacieła, ktory go wfżędźie oftawiał. 
Podeyzrzanego o błędy Orygenefa miał 
Jana nafzego 44. Patrydrchę Jerozolim= 
fkiego, iako y S. Epifani, ktorzy prze- 
ciw niemu do Teofila Patryśrchy Ale- 
xandryifkiego pifli, ale Jan wydawizy 
Apologią przeciwko obmowcom {wego 
cwiczenia, mowiąc, że mu fię podoba 
dowcip Orygenefa, śle nie nauka, wízel- 
kg o fiebie fiifpicyą oddalił, y tak z Hie- 
roninem, iiko y Epiłfaniufzem fię pó” 
godźił, z Sw. Auguftynem y Anśftazym 


Papieżem zalzędł w przyiaźń, odktorych 


bardzo był pochwalony. — Woiował fwo» 
iemi 
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z filu inaemi herętykami, ktorzy w ten 
CZAS po uftawali, iako przeciwko Wigi- 
lincyuzowi piizącemu, * prze eciwko Czy= 
ftośći Klerykow, y Pelagiuizowi nieprzy= 
iaciełowi CHRYSTUSA Pasi. 

202. Ofobliwe zaś S- Hieronima cwicze: 


fkiego, y. Greckiego, ale też riebrayfkie- 

go, y Chaldzytkiego ięzyka, biegłym. 
Stary Tefament z Hebrayikiego przetlu= 
miaczył na Łacińiki, Nowy zaś Greckicy 


wał, - śiła poty połaćinie Kliąg uczo* 
nych" Mężów; iako y:zwłainego dowci- 
pu, painięći godnych. z piiawizy, Chrzes 
ścinki Kośćioł przyozdobił. — Stytząc 
tam Rzyinikiego „Miafia zruynowanie; 
przeź Gottuow, bardzo był żałoinym, y 
wiigtrzny Żal, łani wyiawil, żaloiny byl, 
y 4 flunnow inkutiyi, ktorzy fputtoizyli 
Oraiańiką ziemi €, J inne Prowincye, 
iednak tak obawia:ący.n fig opowiedział, 


niego, iako Bofkiego opowiadacza, ze 
wizyftkich Świata częśći, Sw. Piina wąt- 
pliwośći; ha wytlumaczenie poiyłano, na> 
wet y od naymędriżych Mężow; iako to 


dźidch tail tak. go fobie poważał Sw: 


y poflal do poprawy, gdy iwoią Sa 


203. NI Eufrozyna byk. rodem z Egy= 
ptu, Oyczyzna tev była „Alexandtyń, 


Rodźicow, Oyca iey zwano Pafnucym, 
między Szlachtą Alexaudtyifką godny, 
y Chrześciśńtkiey pobos równą fos 
bie tak w urodzeniu fżlachetnym, iako 
w pobożnośći póigł Malżonkę. © Gdy 
w fwoim fzczęśliwym Małżeńfiwie., przez 
lat kila bez owocu- blogofławieńftwa 
pomięfzkóli, że żona iego nieplodną by- 
ła, począł fię Pafnucy BiEbowić, że po- 
żądanego pótomitwa nie mogł mieć, y 
Kod Aiyczapag ai pofobem nie mo* 


emi pil fmami y ffowami $. Hieronim, y. 


nie było, bawić Gg tlumaczenie Piima” 
Sw. ` Byl bowiem nie nietylko acii- 


AM ierze, iuż od fiebie przetiamaczony, ; 
po wigklzey częśći tiumaczeniem expliko- , 


że do Ziemi Sw: riieprzysdą. , Gdy do , 


od S. Augultyna, fila czalu na odpowie=- 


Auguftyn, że mu fiwoie Kfięgi pzzypiiał, . 


z pobożnych y Szłachetuych 2 todzona 
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nie mogł go aiwiedźić, Twoich do nas 


wiedzónia. iako y da nauki. Uczniow 
p: iako to Pawła Orozyufza, > 
ufza, y Profututa. 


Gdy S. Hieronim, do wielkicy yo- 


ftatnicy przyfeedi ftatości > pokutami, y 


naukami tak śily zwątlił, że leżąc nałoż* 
„ku, rulżyć fig nie wol muat kazać 
fobie powroz a dy fię go u-= 


chwyciwfi ży; mogi fię podnieść. . Za: 
padł w ciężsą febrę, przez ktorą z Zies 
miSw riętey, do Ziemi -żyiących, miał być 


przeniefiony, goótuiąc fe tedy do. śimier= | 


ci blifko naftępuiącey, Kościoła Św. Sa- 


kramenta nabożnie przyiął, fwoich Bra- 
ći Zakonnych ciefzy, y wizyftkich przy: 
tomnych do miłośći Bofkiey zachęca, 


Gdy wfejfey gorzko płakali, Dufżęfwoś * 
"ię P. BOGU oddał, dnia 30: Września, | 
R. P. 420. albo. według innych 422. za * 
panowania Honoryufza: Cefarża, ktotegó 
Swięte Cialo w Betleem pan zebione, 


potym do Rzymu, do Ba lzyliki S. MARYT 


użlobku, abo S. Mavi Majoris przest. 
niefione ieft. Święty itota nie 


wielkiego był wzroftu, iako fam opifiie, 


śle w wielkiey był wfpaniśłość. — Nies ` 
„ktorzy; że był Kardynaiem twierdzą, ptak 
malarze wytażaią, przeczą temu niekto 
rzy, iako Baroniulz y Belarminus.  Je- * 
go Żywot ieft napitany na początku Klag 
W Zywotach SS. Oycow, po więkfzcy ` 


częśći 2 iego liftów ieft zebrany, 


= "Pua 5 wię o aran >> 
gat mieć, udawizy fie do. Pané BOGA; ; 


uprofić ufilował. Więc tak on fam, 
iako y żońa iego, wuftawicznych y po 
bożnych uczytkach fię cwiczą, do: Kos 
śćiołow uczęfzczaiąc, ialtniżny ubogi 
daiąć, poly, y inne mortyfii sdcye  Cżys 
nige, SS. Pańfkich;- y póbożnych. ludźi 


 ptófzgc przyczyny: - Gdy poflyfzał o 


Opacie Klafztoru Alexandegi fkiego. 2 
ieft wielkim flug 58 Bożym, przyfzedł da 
ńiego, znin y iunymi Zakonnikami wW- 


wieiką zaizedł - „konfidenćyg, y wielkie 
im ofidrował ialmuiny, sw = za aman 


modlili 


Po długiey ztymi Swiętymi Zakon- 
nikami komwerfacyi, ledwo bowiem z Kla- 
frora wychodźił, fwoie pragnienie Opa- 
qowi nabycia potomitwa óbiawii, ktory 
maiąc nad nim politowanić, czlego Kla* 
dztoru ofiarował mu modlitwy, P. BOGA 
za niego profząc o potomftwo.  Patnu- 
cy y żonę fwoię do Klafżtoru przypro- 
wadźił, by iey pobłogofłiwił. _ Wyfiu- 
chał ich przecię Pan BOG, y dał im 
Corkę we wizyftkim dorodną, y na twa- 
rzy urodźiwą y piękną, ktorą fiodmego 
roku ochrżceiwfizy,,  KHufrozyną nazwali, 
ciefżąc fię zdźiwnych iey tak animufzu, 
iako y ciała talentow. >> 

Przyfzedłizy  Eufrozyna do lat dwu- 
naftu, pobożną Matkę ftraciła, ża ktorey 
cwiczeniem, obyczaiów pięknych, yChrze= 
śćińńfkiey pobożności fię nauczyła. Po 
tym zaś za Oycowfkim fłataniem , mniey- 


-fzych nauk, y roftropnośći Regul fię na* 


uczyła. Gdy tak natury, y łafk talen- 
tami uprzywileiowana, fłyneła Panna, 4 
do tego y fortuny bogactwy, byla uda- 
rowana. Silu miała konkurrentow, o 
przyiaźń Małżeńfką. _ Ociec zaś pobo- 
Źny, chcąc fię tak fitu pózbyć konkur== 
reńtow proźby, odmawiał, że Corkaieft 


pod Bofką dyfpozycyą, te fiowa mowiąc: 


Niech fie wola Boża dźleie. _ Jeimuż przes 
cię © rzeczach doczefnych myśłącemu. 


Corka iedyna nayukochańfa była, to. 


rozmyślaiąc, aby ią w fłanie Małżeńfkim 
poftanowił. Więc ztak wielu konkur: 


'ftentów, ktorzy fig o iey przyjaźń ftara- 
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li, obrany ieft ieden, y fzlachectwem y 
bogactwy, y innymi talentami, nad in== 
nych udarowany; z którym zaślubiny 
wzięła, y na odprawienie wefela czas y 
dźień iet naznaczony. 
" Już Panna piżyfzła do lat dwunaftu, 
y czas zbliżał fię wefela, Pafnucy chcąć 
tak wielki akt. Corki, fobie nayukochań: 
fzey, Panu BOGU polecić, pofzedł z nią 
do ukochanego fobie Klafztoru; ha, tę 
inteńcyą chcąć znaczną uczynić Jałmmu= 
żnę. Do ktorego przyfzedifzy, rzekł Q= 
ae Pożytek twoich modlitw, Cor- 
ę nioię przyprowadźiłem ći, abyś fię za 
nią modlił, bo ią iuż chcę za mąż wy= 
dać, każał ią Opat do gośćinnego do-= 
śnu wprówadźić, y rnapomina đo ćwi= 


 €żenią fię w cnotach, bawilá fię tam przez 
tczy dni.  Slyfżąc Zakonnikow, iako 


S Eufrozyny Panny. 
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Bofką chwałę codźień śpiewali, y uwa: 
żaiąc ich Niebiefką konwerficyg, y du: 
chowne przedłięwźięcie, dźiwowała fię 
ich życiu, mówiąc: Błogofiawieni f ci, 
ktorzy y na tym świecie ją podobnymi A= 
niołom , y potym życia wiecznego dofiąpią. 
Od tego czafu poczęła fobie myśleć, 
iakim ipofobem mogła fię oddać na Bo= 
fką uflugę, wedlug ich przykładu, y Du 
cha Przenayświętlzego napełniona gorg- 
cośćią, obiecała CHRYSTUSOWI Pánu, 
Że innego, procz niego, kochanka mieć 
niechce, dle iemu ktorego całą myślą 
kochała, y Panieńfiwem fwoim fłużyć 

- Pó trzech dniśch fwoiey gośćiny, 
tzekl Pałnucy Opatowi:  Podź Qycze; 
miech cię pożegna fłużebnica twota, ymodl 
Je za nią, bo chcemy do Miafta fie powro* 
ćić. _ Przyfżzedł Opat, do ktorego nog 
upadłfzy, Panna rzekła: Prřofie cię Oy-a 
czć modi fiè ża mnie, aby zbawił P.BOG 
dufe moię. Ktora tak błogofławił O- 
pat, wyciągnąwizy rękę fwoię: BOZE, 
ktory znaj Człowieka, m2 fe nawodźił, 
chcięy mieć o Pannie, tey Jłużebnicy tiwa 
iey flaranie, aby mogła mieć fpolecznosé y 
czajike w Krolefitwie Niebiefkim. -X ztym, 
biogofławieńftwem gośći fivoich odpra- 
wil. _ Chętniey iednak Eufrozyna wola: 
ła by żofiać wDomu Pańfkim, Maiefta= 
tówi Bófkiemu flużyć, ale powrocić mu- 
fiafa. Coż tedy czynić má Panna, nie- 
narufzonego Panieńfiwa zachowaniá ma- 
iąc pragnienie? pofiżod fideł tak domo- 
wych; iako y obcych niebefpieczeńftw? 
ieżeli za mąż poyść niezechcę, Qyco-+ 
wfkie pofzanowanie niedopuśći, ieżeli u= 
ciec, Panieńfka pieć na przefzkodźie, w 
dömu fig zoftać nie bardzo ieft befpie= 
Gzno, ż domu wyniść; nieprzyfłoynoż 
Między takiemi niebefpieczeńftwy Swięta 
Pańna do módlitwy fię udaie, kwiat fweż 
go Panieńfiwa iemu famemu polecaiąc, 
ktorego Matka Panną ieft, ktorego O-= 
cieć białogłówy hiezna. ~ Dotrżymuie 
wiary Niebiefki Oblubieniec wietney-O= 
blubienicy fwoiey, kiedy ićcy odważną ra- 
dè, y wfpaniały śnimufż do ferca podał; 
aby odmiana odźienia, świat y fzatana o= 
fzukać mogła, Co takim fpofobem, Y 
za taką okazyą wypełniła. ; 


Przyfzedi dźień roćżnicy, w ktoryż05 
wipomniony Opśt był ebrdny, tendźień 


“im Os 
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fam Opat folennie obferwował, Po- 
fiat z Klafztoru Zakonnika, do przyiacie- 
la Pafnucego, aby według zwyczaju nå 
uroczyftość go zaprofii, przylzedł(zy do 
doinu Pafnucego Zakonnik , mie zaftał 
go. - Eulfrozyna zobaczywfży Zakonnika, 
po przywitaniu, pod pretextem pobo-- 
¿ney ciekawości, pyta fię go, o każdą 
oblerwancyą Zakonuą, gdy roftropnego, 
y do zwierzenia fię iekretnym być wi- 
dźiała, co za nadchnieniem Bofkim iuż 
poftanowiła, wlzyftko wyiawiła, rzekła 
mu tedy: Chciałam póyść do Klafztoru, 
J przyiść do tak Jiczęśliwego Życia, ale 
bote Jie być niepofiudną Oyen memu, ktory 
dla tey prożney, y doczefney fubfiancji, 
«chce mię wydać za Mąż. Odpowiedźiał 
iey Zakonnik: Sofro mezezwalay, aby 
Ciało twoie miało być fkaldne, y taka pig- 
kność, apy miała być zkažona «le zaślub 
Jie CHRYSTUSOWI, ktory ci zare wfyfi- 
kie doczejnośći, obiecał dać Krolefiwo Nie- 
bięjkie, y Jpołeczność z Swietymi  Anioło- 
mi Aley radę potwierdźiwizy, przydał: 
Potaiemnie z domu wyBedify, podz do Kla- 
Jtoru, odmieniwiiy Jukhig. Gdy mu 
Panna trudność dó uczynienia tego prze: 
łożyła, niechcąc świeckiemu zwierzać fię 
tego, aby iey głowę oftrzygł, poradźił 
iey Zakonnik, aby kiedy Ociec doKla« 
fztoru poydźie, trzy Albo cztery dni tam 
fię mogąc, z Opatem zabawić, fekretnie 
aby kazała do fiebie Zakonnika jakiego 
zawołać, ktoryby iey ten uczynek miło- 
śći wyświadczył.  Powrocił tym czafem 
do domu Pałnucy, ý od Żakonnika ha. 
wfpomnioną Uroczylłość, Imieniem O: 
pata zaproiżony, z ochotą fię obiecał, y 
razem znim wfzedlizy włodkę, do Kla- 
fżtoru pośpielżył. Eufrozyna maiąc [po* 
fobną okazyą, flugę fobie wiernego zA- 
wolała, rotkazuiąc: ldź do Kiąfztoru Thee 
adozywfia, wjiedźiży do Kościoła, pierwfze- 
$0 Zakonnika, ktorego zaftaniefż , przys 
prowadz z/fobą. Z Bofkiey dylpozycyt, 
fuga podkawiży Zakonnika z Klafztoru 
idącego, zaraz go do Pani fivoiey zapros, 
wadżil, Panna $. otrzymawizy od. niego 
Blogoffawieńftwa,* fwoy mu wyiawia fe-- 
kret, Bofkie opowiada powołanie, y po 
części boiaża Qycowfkiego nieufzanowa= 
nia, ofobnie wizyRkie okolicznośći wy= 


iawia, co inny Zakońmik radźił, co oną 


poftanowiła, wiernie opowiada.  Przy= 


ZYWOT 


daie, że całą noc nie fpała, P. BOGU 
tak wielką fprawę polecaigc, y przyzna: 
ie, że to miała natchnienie, aby poffała 
do Kośćłożą, y przyprowadźiwizy Zakon- 
nika, fowo zbawienne ufłylzała, y wzię: 
la poradę co ma czynić, y kończąc imo= 
wi:  Profzę cię Qycze dla zafługi Dufzy 
twoiey, naucz mię Bojkiey drogi, bo wiem 
żeś od BOGA pofłany dla moiey nauki, 
którey odpowiedźiał ftarzec: Pan mowi, 
kio fie mie wyrzecze Qyca y Matki, nawet 
y Dufzy fwoiey, nie może być moim U= 
czniem, ia tobie więcej powiedzieć niemo 


2e, tezel zaś możejz znieść pożądliwości | 


cielefme, porzuć wjzyfiko y jcbroń fie, bos 
gaciwa Qyca twego, ktore Jiu znaydą 
dźiedźicow, Szpitale, Klafżtary ,. Kościoły 
ubogich, gdzie zechce y pedobać fie będzie 
Qycu twemu, tam ie obroči, ty Jama nie: 
gub Dufzy twoicy.  Rzekła mu Eufrozy* 
na: dla tegom cię zawołała abys wypeł- 
nit pragnienie moie, y uczyniwf/zy modlia 
twę, abyś mi pobłogofławił, y oftrzygł włóż 
M 2 głowy morey. _ Witawizy ftarzec, u- 
czyniwizy modlitwę, poftrzygi włośy ż 
głowy iey, y odlżedł błogofławiącią. 


Eufrozyna zaś z fobą uważdiąc, po-206 | 


ftanówiła niechodźić do Klafztoru Pa-« 
nienikiego, boby ią tam łótwo znaleść 
mogli, y ztamłąd gwałtownie wźiąć, å< 
by fwemu oddana była Oblubieńncowi, 
sle poyść umyśliła do Klafztoru Męfkies 
go, gdźie by niebyło żadnego o białogło= 
wie podeyztzenia, przygotowawiży uknić 
do tego przyzwoite, wybiera fię w droa 
gẹ podwieczot, rożefławiży flugi y ffu* 
żebnice, do {wego pofzia pokoiu, gdźię 
zrzaciwizy włalhe fuknie, ktore Panień: 
fkie iey przyrodzenie wydać mogły, 


wźieła fuknie męfkie, y wźiąwiży zfo= 


ba pięć fet grofzy, na początku nocy 
wyfzła potaiąmnie z domu, przez całą 
noc ukrywała fig, {wego wyśćia fkutek 
P. BOGU polecaiąc. Bardzo rano pó* 
fpiefżyła do Klafżtoru owego, w ktorym 
ciec iey był wielce znajomym, y prize“ 
fzłych dni fię bawił, niepierwey iednak 
przyfżła do Klafztoru, poki fię niedo-* 
wiedźiałó, że Ociec iey iuż był do do 
mu powrócił.  Prżyfżedłfzy do forty, 
profiła o Opata, przylżedi Opat do niey, 
a óna mu do nog upadła, y po Uczynio= 
ney modlitwie fiedli, rzekł icy Opat: © 


zefi żeśtu przyjzedł Synu?  Odpowiedzia= 


ła Pan- 
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ł Panna: Jam ma Pałace Cefarfkim be- 
wg trzebincem, miałem. pragnienie zofiać 
Zakonnikiem , gdźie dowiedźiawjzy fie 0 
wafzym świątobiiwym ŻYCIU, chcę mięfakać 
z wami. Rzekł do niey Opat: Dobrześ 
uczynił Synu, żeś przyfzedł, „jakoć Imie 
edpowiedźiaia Ą Smaragdus. W prowa- 
dzona do Klafztoru, oddała Owe pięć fet 
grofzy Opitowi, więcey obiecuiąć Kla: 
fztorowi. È = ; 
Gdy fię to dźieie w Klafztorże, zkąd 

nie dawno wyfzedł Pafnucy, przyfzediizy 
do Mialta, do Kośćieła wiłąpił P. BO- 


„GU figę modlić, potym przyfzedł do do= 


mu, czym prędzey do pokoju naynko** 
chańfżey' Corki wchodzi, ktorey gdy nie 
znayduie, pilno fzuka, fturbowany ; fug 
y flużebnie fię pyta, wfzyfcy zgodnie ode. 
powiedzą , że iż w wieczór widźieli, „ale 
rano ina fię niepokazała, tak rozumie-- 
iąc, że Ociec Oblubieńca przyfzedł, y z 
fobą ią wżiął,  Poflal czym prędzey Pa: 
fnucy idug, aby iey fzukali, śle iak iey 
nie naleźli, wielki gó fmutek y żałość 0= 
panow ála, iako y Oblubieńca iey, z Oy- 
cem Oblubieńcowym, ktorży přżýízli do 


` Pafaucego, niezmiernie ftrapionego, y 


leżącego” na ziemi, mowią, że podobno 
zwiedźiona, Zkim uciekła, dla czego ro: 
zefłani fłudży, na ziemi, y na morzu, po 
łalach, y okrętach fzukaią, pilnie wy-= 
wiaćluiąc fię po Klafztorach Panieńfkich, 
Puftyniach, Jafkiniach, domach pokre= 
wny.ch, y przyiacioł,. nigdźie nie znale» 
źli. _ Opłakiwa Oblubieniec Oblubieni- 
cy, leyść Syńowey, ale Ociec płacząc 
y żałuiąc Córki, między wzdychaniem, 
ajięczeniem mowił: eu’ heu? Corko 
niajukocbań(ża, bea mnie? oczu moich 102 


| dymna pociecho: kto morg pochodnią wyga- 


Jl, kto moiey nadźiej mie pofłradał, kto 
piękność Corki moiey zgwałcił, ktory wilk 
drapieżny vożumiecie owieczkę moie Poż-- 
Jzarpdł, Takie y tym podobne lamen- 
ty powtarzaiąc, w ufławicząym finutku 
życie prowadźił. 

W Klalżtorze zaś widząc OpatPan* 
nę, pod Imieniem Smardgda, bardzo mło* 
dą, rzekł iey: Wre możejz fam miefzkać, 
potrzeba ti Mifirza, aby cię nauczył Re- 
guby, y ufław Klafztornych, Kazál tedy 
zawołać Brata Agapita, toftropnego y 
Świętego, ktoremu oddał Smaragda, mo- 
wiąc: Już ten Synem twoim bedzie y U= 


Hauz- 


czñiem, fłardyże fie, aby takim był, żeby 
Nauczyciela przewyżfzył _ Pod takiego 
Magiltrá cwiczeniem, wypowiedźieć nie 
można, iak w prętkim czafie Smaragdus 
we wfżyfkich cnotach pofiępek uczy-= 
nil. Zaden nie był wftrzemięźliwośći 
więkfżey, iako y cżyftośći, nad Smara» 
gda, poflufzeńftwem, cichośćią, cierpli- 
wośćią, pokorą, y innemi enotami in 
mych przechodźił. _ Nieprzylaciel da< 
wny ludzkiego rodzaiu, nie mogge z tita 
pieć tego, żeby od iedney Panienki miał 
być ofżukany, gdy rożnemi fźtukami, poz 
bożnego iey przedfięwźięcia nie mogł 
zwyciężyć, daremną widząć fwoię ftratę, 
do innych obrocił fię fztuk: piękną bow 
wiem, ktora w iey ciełe była, uródę, ©* 
czom Braci, częfto żarzucał, to fprawił, 
że Zakonnicy myślami nieczyftemi fut 
bowáni, fkarżyli fię na Opat, że taką pię- 
kność do Klafztoru wprówadźił. Dla 
ich tedy proźby, Opat rozkazał. Agapi- 
tówi, aby dla Smaragda, ofobną przygo» 
tował Celę, żeby tam od innych fpołe» 
cznośći oddalony, życie fwoie prowadźił, 
Z wielką ochotą rozkazanie Opatá wypeł» 


nii, Smaragdus bawiąc fig modlitwą, pos, 


ftami, czuynośćią, fłużąc P. BOGU w pros 
focie ferca, tak, że aż fię dźiwował A= 
gapitus, Magifter iegó, y o wielkiey U= 
cznia fwego świątobliwośći, innym czy* 
nił relacyą. 


Po nie rychłym czafie, gdy Pafnue- 


cy zutraconey Corki był w ciężkim 1mu= 
tku, y nie maige żadney ludzkiey pocie» 
chy, do Przyiaciela fwego, Opata Kla-« 
fztoru ptzyfżedł, do ktorego nog upadł- 
fzy, rzekł: Profze cię Oycze, nieprzefław 
way jie modlić, aby fkutek twoich modlitw 
był mi obiawiony, niewiem co fie fato z 
Corką mota. Na te fłowa firapionego 
Pafnucego,  rożkazał Opat dla rozrywki 
iego, wizyftkich zwołać Zakonnikow, kto* 
rym rzekł: Pokażcie teraz miłość wá- 
Je Bracia, prośmy Pana BOGA, aby nam 
raczył wyiawić, to fie Jiało z Corka Przy- 
iaciela majzego Pafnucegó; Y profili 
%iżylcy modląc fię przez cały tydźień, 
nie mogli fẹ dowiedźieć z Bófkiego ob- 
iawienia, iako cćzęfto. przedtym w in-- 
nych okażyach miewali, tę oadP., BOGA 
łafkę, modlitwa bowiem Eufrozyny, bye 
ła uftawiczna do P. BOGA, aby iey ża 
życia niechciał wyiawić. _ Opat tedy ta* 
; kimfpo= 


| 


| 
| 
| 
| 
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Kim fpofobem Pafnucego ciefży:  Nie= 
wfławay, od cwiczenia fie w pobožnosti Pa- 
wie, bo kogo kocha Pan, tego nawiedza, 
wiedz otym, że bez woli Bożey, teden wro- 
bel nie upadnie na ziemie, dalekofz. bar=- 
dźiey Corka-twoia, Ktorey bez woli Bo-- 
Żey mie fe nie fiato. Wiem zapewne, że 
Corka twoia dobrę fobie cząfikę obrała, 
z tey przyczyny, mam. P. BOG oniey ża- 
dnego nie uczynić, obiawienia, żeby złe iey 
pożycie było, P. BOG by tak wielkiey pra- 
„cy y modlitw nie wzgavdźił Braci, ufam 
w Panu BOGU, żeć ią wtym życiu obia- 
"wi. _Poflyfzawfzy to Painucy przylął 
pociechę P. BOGU podźiękowawizy, y 
«modląc fię codźienaie, w dobrych uczyn= 
kach ewicząc fię, Jałmużny dawał. 

Gdy częfto dla uciechy fiwoiey Pas 
fnucy, do tegoż Klafztoru przychodźił, 
iednego dnia w ciężki wpaaliży (imutek, 
do nog Opata upadł, y począł mowić: 
Modl fie za mnie Oycze, bo nie mogę 
znieść żalu, zutraty Gorki maiey, ale co- 
dzień, a codzień wiekfiy powjia.e, fierzy fie 

"rand moid, y trápi fie dufa moża, Wi> 
dząc go Opat zbytnie ftrapionego, mo- 
wima Chcefi fe zabawić, y rozmowić 
z iednym Duchownym Bratem, ktory przy- 
fiedł z Pałacu Teodozego Cejarza? Nato 
żezwolił, kazano Agapita zawołać, y rzekł: 
Podź z Pąfnucym, y żaprowadz go do Cea 
li Smaragda; | Ktorego gdy S. Pinnazo* 
baczyła, wizyfika z przyrodzoney miłośći 
oblała fię łzaini, ale iey niemogi poznać 
Ociec, bo dla wielkiego  umartwie== 
nia ozdoba twarzy iey wyfchła, rozumiał 
że łzy te, były zfkruchy. Zeby 7aś O- 
ciec iey nie poznał, długo: znim mo-- 
wiąc Panna, kapturem twatz fwoię za- 
kryła, y uczyniwízy modlitwę, ufiedli, y 
ona przez duchowny dyfkurs fila mo- 
wila, o przyfzłego Kroleftwa błogofia-- 
wieńftwie y chwale wieczney, iako przez 
pokorę, czyftość, y świętą konwerfacyą, 
przęz iałmużnę y miłość, może kto go 
doftąpić. Potym y o wzgardźie Świata: 
że nie trzeba bardźiey kochać Synow, 
jak P. BOGA, ktory ieft Stworcą wfzyfte 
kich. _ Apoftolkie Pilmo tłumaczy, ia- 
kim fpofobem utrapienie, cierpliwość 
fprawuie, cierpliwość doświadczenie; wi= 
dząc zaś Oyca fwege , będącego w cięż= 
-kim utrapieniu dla fiebie, bardze nad 
-pim pelitowanie miała, 


a 


WOT 


Potym chcąc go wtyta ofobliwyntą 
utrapieniu pociefżyć, rzekła mu: Wierz 


ami, że cię P. BOG nieodrzući, bo żeby 


nd drodze zguby była Dußa Corki twos 
iey, P.BOG ¿i by ią obiawił, by od fas 
rana zwiedźiona , wieczny y tobie y fobie 
Jimstek mieprzyniofia, ale ufam w P.BO- 


j yi 
| 
8 


| 
| 


GU, że jebie dobrze poradźiła, według 


Jowa Ewangelii mowiącey: kto kocha Oys 
ca y Matkę więcey niż mnie, nie teft mmie 
godźien, y żeżeli kto nieporzući whyftkies 
£0 co ma, mie może być. Uczniem moim: 


Może ¿i P. BOG ma tym świecie wyiawić 


Gorkę twoię: porzuć tuż, pórzuć ten płacz, 
czego fie trapiB tym fimutkiem, dle po~ 
dźiękuy P. BOGU, nierozpaczaiąc,  Przye 
dała, że kiedy fię oiego frafunku z Aga: 
pita Magiftra {wego powieśći dowiedźia* 
ła, za niego częfto P. BOGA profila, á< 


tecznego.  Obawiaiąc fię zaś żeby przez 
diużizy dyfkurs nie poznał iey, odprawie 
la go zpłaczem. _ Pafnucy bardżo wP. 
BOGU utwietdzony ż zbawienney nau. 
ki iego, przyfzedł do Opata mowiąc, że 
z Smaragda mowy, wielce fię zbudował, 
y tak zofłał wefolym, iakoby Corkę fwo“ 
ię znalazł, y pożegnawfzy fię, P. BOGA 
chwaląc, powrocił do Miafta. 

Gdy iuż S. Eufrozyna, pod imie-* 
nien, Smaragda, trzydźieśći y ośm lat, 
w'Celi ofobney przemięlzkała, ód wiel 
kiego poftu y umartwienia' ofiabiona, 
krew wyrzucaiąc, w oftatnią zapadła cho- 
robę. _ Przyfzedł wtymPafnucy do Kla* 
fztoru, według {wego zwyczaiu przywi* 
tawfży fię z Bracią, profit Opata aby mogł 
fię widźieć z Smaragdem, do ktorego 
był przez Agapita zaprowadzony, począł 

horego całować z płaczem, mowiąc: 
Biada mnie, gdźie fa obietnice twoie, gdzie 
głowa fłodkie, ktoremi obiecywales, że zo- 
baczę oczyma memi Gorkę moig. Ato 
nietylko iey uiecbaczę, ale ty, w ktorym 
pokładałem pocieche moig, porzucafz nas. 
Biada mnie! kro pociefy. fłarość moie, do 


kogo poyde, kto mi pomocą bedzie. Dwa. 


takie niejicżeście moie opłakuię, trzydźiea 
ści y osm lat, iakem Corke firacit, mie 
mam żadney o niey wiadomośći.  Zalmię 
niepomiarkowany opanował, y ty umiera! 


Czegoż Jie mam inż teraz Jpodźiewaćż 


już mi umie- 
vat wżąs 


„gdźre pociechy fiukać bede? 


_by mu dał cierpliwość, y wypełnił to co 
widzi, y iemu, y Corce iego być poży+. 
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róż w żalu potrzeba, Widząc Eufto- 
zyna Qyca z dwoiśkiey przyczyny pia- 
czącego dlá fiebie, y od wielkiego żalu 
inż wyfchłego, rzekła do niego: Cze- 
po fie turbuiefi, y Jam fiebie zabiiąB? ål- 
di nieieft |wfiechmocna ręka Pańfka, a- 
bo co tefl trudnego y wiepodobuego P. BO- 

Tuż fe przefłań Jimucić , pe 
miiy fobie iako Patryarfe Jakubowi Pan 
BOG wyidwił Syra Jozefa, krorego iak 
umarłego opłakiwał, ták y tobie Corkę 


rwoie wyiawi, tylko cię profe, abyś przez 


trzy dni mie odfigpował odeimnie. ` Będąc 
wątpliwym Pafuucy, przeż trzy dni my* 
ślał fobie, pewnie mu P. BOG obiawił 
co omnie. A 
„Trzeciego dnia, tak do chorego 
tzekł Pafnucy: Oczekiwałem takos mig 
ofiż Bracie. Więc Eufrozyna widząc 
z Bofkiego obiawienia, że w krotce ma 
umrzeć, rzekła do niego: Ponieważ 
BOG Wfechmogący dobrze rządząc moig 
mizeryą, wypełnił pragnienie, y przedfie- 
twźięcie mote, że woiuiąc mężnie, przy- 
wiodłam ią mie moig cnotą, ale lego por 
nocą, ktory mig Jirzęgł, od niebefbieczeń= 
fiwa nieprzyjaciela aż do końca; — Po 
fkończonym redy bięgu życia, czeka mię 
Korona Sprawiedliwości. _ Niecbcę tedy 
abyś fie więcey turbował o Corkę twoię 
Eufrozyne, Ja bowiem sefiem, ta mizer- 
na, y tyś ief Ociec moy, a tożeś ig tuż, 
obaczył, y ftałoć Jie zadofyć, aleniechniki 
niewie otym, y miedopuczay, aby kro ina 


GAR NESES £ 5 1 - 5 / 
ny miat Ciało more odkryć ; y obmyć, ale - 


ty fam to uczyń. A pomeważ obiecałam 
Opatowi, żem miela fila pofeftyi nadać 
Klaftorowi, ieżeli będe magia wytrwać , 
wypełni y ty, com ia obiecaia, bo mieyfceto 
godne ie fi pofianowania, y modifie ża mnie. 
To wyrzekifżzy fkonała, pierwfzego dnia 
Stycznia, R.P. 430. lat życia fwego 56. 
za panowania I eodozego miodfzego Ce» 
farza. ŚR 

Gdy to ufłyfzał Pafnucy, y umarłą 
obaczył Corkę fwoię, zemdlał, v iak`u- 
maly upadł ná ziemię, przybiegł Aga- 
pitus na głos, y obaczywfzy umarłego 
'Smaragda, A leżącego Pafnucego iak u- 
marłego, połał mu twarz wodą, aby go 
etrzeźwił ze mdłośći, y podniofi go py- 


S. Eufrozyny | Panny. 
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taiąc fię: Co to Pánie Pafnucy? ktore= 
mu odpowiedźiał Fafnucy: Day mi po» 
koy, niech tu umieram, bom widżiał dźiś 
dźiwy.  Powftawfzy upadł na twśrz Eu 
frozyny, y śiła iez wylewaiąc mowił: 
Ach. Corko moia nayukochańfia., cze- 
mus mi fie dównieęy mieobiawiła, abym y 
ia ztobą umieral dobrowolnie? biadami, 
iakimeś fpofobem żwycieżyła nieprzyid-= 


cielfkie zajadzki, y nieprzytacioł duchos 


wmych, ciemneśći tego życia, y wefas do 
Życia wiecznego. 

Te dźiwy Bofkie ftyfząc Agapitus; 
pobiegł do Opatń, y wiżyftko opowie= 
dźiał przybiegł Opat, y do nog upad- 
Sży umarłey, ż placzem wołał:  Eufio- 
zyno Oblubtenico CHRYSTUSOWA, Cor- 
ko Świętych, mie zapominay omas, ` dle 
odl fie za nami do Pana nafiego JEZU» 
SA Chryjłufa, ażeby dał nam mężnie wale 
czącym, doyść portu zbawienia, y cząftkę 
obiąć z foba razem, z teni Swiętemi. 
Kazal wfżyftkich Opat zebrać Braći, aby 
z należytym honorem, y pofzanowaniem 
Święte owo Ciało pogrzebione było, 
Gdy fię wlzylcy zebrali, y tak dźiwny 
cud widźieli, chwalili P. BOGA, ktory 
w płci białogłowfkiey fłabey, tak wielkie 
cuda czyni.. Jeden z Braci iednego os 
ka nie maiący, Swięte iey Relikwie calu- 
iac, ftracone odebrał oko. _ Wielcezbu- 
dowśni Braciń, Ciało owo Swięte, wgro* 
bie Qycow pogrzebli, P. BOGA wychwa* 
laige wSwiętcy fwoiey. ; 

Pafnucy zaś, wizyfiko co miał, Kla- 
fztorówi Ofiarowawfzy, w teyże Celi, ko* 
chaney Corki fwoiey mięfzkał, y natey= 
że rogofzee fypiał. Gdy dźiefięć lat 
w tym świętym przedfięwźięciu pożył, 
przeniofł fię do Pana, pełen dni y do- 
brych. uczynkow, y przy Corce pogrze* 
biony.  Swięto S. Eufrozyny Panny nae 
fzego Zakonu Zakonnice, święcą iede-- 
nafiego Lutego, ktorey Zywot ient w Kfię- 
gach Zywotow Oycow Swiętych. Ten 
Swiçtey. Eufrozyny Klalztot, na przede 
mieśćiich Alexandryifkich zmurowany, 


 Zakońu Eilenów, tenże fam ma być, w 


ktorym przed pultrzecią fet łat Święta 
Eugienia, Panna y Męczenniczka nafżą, 
podobnym fpofobem żyjąc tryumfowała. 


7 


OSY 


ZYWOT 


Zywot Swięlego Jana Kafiydna Oparia. 


czwiczenia, y Karmelitańfkiego Zako- 
nu, iake famże namienia w Kfiędze s. o 
pofłanowieniu y Regułach Zakonników 
*wRozd: 2. gdzie tak mowi: Zaje Za- 
*komnik , dako Żołnierz CHRYSTUSOW, 
pogotowia do ufiawiczney potyczki, zofła- 
1gcy -przepajanemi biodrami, wiielaką bro- 
wią opatrzony, poftępować powmien. Tyin 
bowiem /pofobem 'ciż fami pojiępowali fo- 
bie, ‘ktorzy w fiarym Teftamencie twi- 
szenia tego ufłanowili początki Elaf z 
Elizeufiem, to Pifna Św: powaga ztwier- 
dza. “Gdy do Francyi przyfzedł, Iwoie 
fundował *Klafztory, według Reguły yu- 


| ftaw Zakonnikow Egypfkich, y Paleftyń= 


fkich, ktorych S. Hieronim twierdźi być 
Sukcefforami Synow Prorockich, y Ele- 
now, Zákonu Prorockiego, albo Karne- 
litańfkiego, '0d Elifza Fundowanego,tak 


«bowiem pifze w Przemowie do Kaftora 


Bifkupa Apteńfkiego: Według tey, ia- 
koimy widzieli Klaftwy, Reguly, w E- 
gipcie y Paleftynie, zdawnośći ufundowo 
ne, wiernie pifząc, nic nieprzydam, dni 


Ą A 5 e | ERP E TN, 
_ wymę, nie trzymaiąć nic być prawdzie- 


go y dofkonatego, nad Konufzytucye tera- 
Żnieyfze, w Zachodnich Kraiacb Francu- 
fkicb, iako Ją pofłanowione, w ktorych od 


początku opowiadania Apoftoykiego, od 


Swietych y Dutkownych *Qycow pojłano- 
wione Klafżtory, aż do) nazego czaju 
trwaią. Z tey przyczyny Klemens Re- 
gineus BenedytynikieyKongtegacy: An- 
gielikiey, Zakonnik, Mąż uczoay, fime- 
go Kallyána, y innych Zakonnego czwi- 
czenia, y Profeflyi, na -Zachodzie Ro-= 
¿mnożycielow, z wyftawioneńni Klafzto- 
rami, nhafzemu Zakonowi Karmelitań= 
fkiemu przypifiie, nie zprzychylnośći, 
śle z (zczerey prawdy, 'co fię utwierdza 
_tym, co 0S.Pałlidyufzu napifiso, y fita 
innych dokumentow, ktore fię w tey 
Kfiędze wfpominaią. _ Więc iego ob 
fzernie pifzącego w tey fwoiey Kfiędze, 
ktorey tytuł dany: Apoflolka  funkcyd 
Benedyktysew w Anplit. w Traktacie 
pierwfzym fiuchaymy: 
Których zaš, mowi, SS. Żakonni- 
kow, albo przed Benedyktem żyjących, d- 


bo ponim, ktorzy na iego Regużę Profe- 


ao. G Wigry Jan Kaffiśnus, był Eliśfzowego pi wieczyniii, lubo podobno kolorem tylko 
Habitu, niewielkim scwiczeniem, odiego 


pofłanawienia rożnemi byli, nafzęgo Zá- 
konu być ich nieliczemy. Więc ani 
Szkorow, Ani Brytannow ,wiekfzey Wy 


yhy Obywazelow, przed czajem Augufiyna, | 
„y opowiadaniem. Wiary Sw: przez Wila 


ryda, QCuthtberta, y Eglerta do najżey 
liczby rachować ich 'miechtemy, dni też 
tych, ktorzy w Hlibernii fie *ćwiczyli, aż 
od Stolice Apofolfkiey, y Zakonnikow Ane 
glikow poprawieni , Katolicką Wielkanoc, 
a zakonników Rzymjkich przy- 
‘ieli, bo lubo obyczajami, y cwiczeniem 
Duchownym, mało to, albo nic fie nie vbs 
«żnidi od nas, Reguły iednak S. Benedykta 
zefzcze nieprzyteli byli. Podobnym (ho: 


"fobem y éi, „ktorzy przed Św. Benedyktem 


żyli, czyk w Lirytfkim, y Abaceneńfktm, 
aibo Majfyleyfkim, w fławnyth Klajztos 
rath Francufkich, "czyli po. Klafztorach 
Wiokich, Egyptu, y Syryi racbusemj, ids 
«ko Zaksane zgromudzenia, bo Regule na» 
Jeej, ktora Dujzą iejt y przykładem Zas 
konu nafzego, nie byly podległe. Z rey 
przyczyny, że w cwiczeniu Zakonnym 


[A 


nieufidigea byla fukceffyad., 'czego my nie 


czynieiny ( ktorży nad Reguły nafzey Pras 
wodawcy Benedykta , przedfięwżiecia Nil. 
Jzego , innego niej zytmiuieniy, ) fwosmie 
dnak Prawem pofiępuią Karmelici, kto- 
rzy zaprawdę, od. Zakomikow Syryi y. 


Paleftyny, przez nieuftanne nafiepowanie, 


fary początek prowadząt ( od Karmelu 


Klajztorow do Anglii, zAnglii, po innych 
Prowincydch fie sozfżerzyk ).  Słufznie 
downey Zakonnośći Egypfkiey y Palety 


-fkiey, Mifirzow iak Oytow fwoich, y -Zas 


konu fwzgo gwiazdy Jzannią y weneruią. 
Y daley potym. © nafżych wipominaiąć 
'Karmelitach, tak kończy: -Ztey przys 
tzyny, tak obfzernie o Karmelitach mowie 
Mimy, bo iako ich Syryż Anglii, tak An 
<glia dalfżym Zachodnim krótom rozdała. 
Wofić tedy ztego potrzeba, iakóż. pra-=. 
wdźiwe rejt ritinio, iakóśniy povies 


dźieli o pierwfzych Zakonnikach , Brytah= 
now y Szkorów, Że z Egypru y Paleftyny, 


do Brytanii Tafal, fwoie Zakonnoié, 
przynieili: Y to twierdžiė potrzeba, 0 
rzym przedtym razpieraliimy Jig, że flia 


Janie: 


| 


| 
| 


t 
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Ę © firem, kioręgo Uczniami y cwbiczeniem 
roA SE = geod ; 


Jenie Karmelići, ktorzy Jukeefya. fwoię nie 
 ufidiącą, od dawnych Pałeftyny Zakonni- 
kow prowadzą, tychże Prowincyi, Swię=- 
tych dawnych, fwemu Zakonowi przypi- 


s Nafz Jan, przezwifkiem Kafyan, z 
"urodzenia był Tatirzynem; koło R. P. 
370. urodził fię z uczćiwych Rodźiców. 


"Tak bym rozumiał, że fię urodźił w Tar- 


` taryi mnieyfżey, w Europie, teraz ią z0= 


wią Krymfką, od Stófecznego Miafta Kry- 
mu, albo Przekopu, bo foflami częfte= 
„mi y wielkiemi zmocniona, ktota Tur- 
kom podległa, między Dnieftrem y Dü- 
naiem, y Meotydy Jeziorem, y morzem 
Eużynfkim fię kończy, śle nie w Tarta- 
ryi więkfzey w Azyi, ktota wielkiemu 
 Chanowi, ślbo Carówi Hatarikiemu 
poddana. W mnieyfżey tedy Tartaryi 
urodzony Jan nafzyktotą QOCHRYSTUSOWEY 
"Wiary nawrócił S. Filip Apoftot. Jak 
podrofi, do Konftantynopola., Cefirzow 
Wichódnich Stolicy, żawieżiony, tem 
puki pilnował, y za fzezęśliwym S. Ja- 
na Chryzoftoma cwiczeniem w Wie- 
rże S. Katolickiey, y Chrześciańlkiey po= 
bożnóśći dowodach wyuczony, był na 
iego pofłudże, iako famże Kaflyan świad- 
czy w ten fpolob pifżąć: Ja będąc po- 
kornego, y nieznacznego Imienia, uko y 
zuflugi, lubo mi miedzy godnemi, Konfian- 
D Miafla, Byfkupami, smićy= 
jce Nańczyciela przyznawać fie mit godźi, 
ochotę iednak Ucznia, y affekt przypifuż 
sę, przyfpofebiony bowiem ieftem, od 4. p. 
Bijkupa jana, do pofługi Duchowney, y 
Panu BOGU oddany, choć tam of6b4 nie 
iejiem, ale ajektem ieflem. Y daley przy- 
daie:  Pamietaycje ña Nauczycielow y Ka- 


-plańow wafzych: Grzegorza fławnego pò 


świecie calym, Nektaryufza świątobliwoś 
śćią ZNACZNEJO, „Jana Wiara y czyfiośćią 
tudownego, Fana mówie, Jana tego, kros 
ry napodobieńjtwo Sana Ewingelsfty, y 


- „Ucznia JEZUSOWEGO y Apofloła, ia- 


koby na pićyfiach Pańjkich, żaw/żć y w af- 


Jtkcie Jpoczywał, Na tego tedy pamie= 


‘taycie, iego ñasladuycie, iego czyfłość, të- 
gó Widrę, iego Naukę, y pobożność, nwa- 
źdycie. Q rym zawjze pamiętdycie Dos 


| ktorze wafzym, y Karmicielu, na króorea 


go tonie prawie zejleśćie wytbowani, kto- 
ży pójpolitym, y sie y wam był Magi- 


czeniem był SS. Puftelaikow! - 
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żefteśmy. Tym świadectwem fię probi» 
ie, że nietylko Kaflyan nafz, był $. Janá 
Chryżoftoma Uczniem, śle mu zawfze 
był wiernym y kochanym, bo. to pifał 
po Śmierći iego. Więc niefłufzniepi- 
{ze WTrythemius Opat, w Katalogu 6 Mę- 
łach flawnych, gdy mowi, że Kafłyśn 
nafż, od S. Jana Chryzoftoma potym był 
wygnany, tegó opacznego porozumienia 


przyczynę pifże Baronius, że KaflyśMa . 


iako y innych fifa, dla S. Jana Chryzo= 
foma, zKoónftantynopola było wypędzo- 
no znim, śle nieodniego, żako fię ni- 
żey opowie. 


A że S. Jan Chryzoftóńń, Żakonnik 212- 


Antyócheńfkiego Konwentu, żŻakónni- 
kami ufiawicznie kónwetfował.  Nafz jan 
iego Uczeń, od famych: młodych lat, 
między Zakońnikami Egypfkiemi y Pas- 
leftyńfkiemi bawił fie, y fłynat pofłano= 
wienia Żakonnegó, początkami hauczó- 
ny, Zakonne Życie z perlwazyi, y za błóż 
gofiawieńfiwem fwego Nauczyciela przys 


ial, wniektorym Syryi Klafztorże, Abos 


liteż wowym Antyocheńfkim, gdźie Ha. 
bit S. życia przyiąwizy, w prętkiim czas 
fie tak poftapif, żć iniym Zakonnikom 
ftarlzym, był w podźiwieni. . Potym 
w Klśrztórze. Betleemfkim ; wielką z S$, 
Gertmanem Opatem, o ktorym częfto w 


Zywotach SS. Oycow, iet wzmianka, 


przyjaźń zabrał, od famych początkow 
pożycia duchownego. Z ktorym nie- 
rozdźielną miał potym konfidencyg, tak 


w Klafztórze, potym y na bufzczy żas= 


chował, że wizyłcy pofpolicie mowili: 
iedńa myśl, ý dufza byla, we dwoch cia- 
łach. Potym dlń więkfzey dofkonałośći 
nabycia, oraż z kolegą Germanem, wżig= 
wizy od Przełożonego pozwolenie, dłu- 
ga y trudną do Egyplkich Puftyni po-- 
drożą przyiął. _ Siedm lat na iednym 
Tebaidy puflyni,  nawiedzeniu firawił, y 
w głębize Egyptu zafżedł/ży puftynie, SS. 
Anachoretow, y Puftelnikow owych na- 
wiedźlł, z ktorych ipofecznośći, prawie 
Anielfkiey dofkonałośći nabył Zakonney, 
y tytułu Puftelnika doftąpił, — Puftelni- 
kow oftrośći, w poftach, włofiennicach, 


y innych pokutach naśladował; / Ktoź 


może fpilać, iak wiele dla P. BOGA u- 


czynił, iak fiń cierpiał, kiedy pod cwi= 
Sam o- 
pifuie w Kfiędze o uftanowieniu powo=* 
- danych. 
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łanych. Pewnego czafu wielki ieden, y 
Swięty Puftelnik, Imieniem- Theodor, 
do Celi iego-nie rychło wnoc przyfzedł, 
y coby ielzcze ptofty Pufielnik famczy- 


"nil, z Qycowfkiey pilności fkrycie do-- 


fzedł, gdy zaraz po wieczorney uroczy= 
ftośći począł fię mieć de odpoczynku, 
y na ławie, leżącego zaftał ,  wadychaiąc 
ferdecznie, imieniem na niego zawołał: 
O jak wielu (wowił korzec ) Janie, tea 
raz zP. BOGIEM rozmawia y bawi fie, 
y iego fami śtifkdią, y przytrzymuig, A 
zyć pofiradzł AA światda, przéz gru- 
Jność y leniwjtwo do pania, 

W tey tak długiey, przez Egypt y 
iego puftynie podroży, Kliggę Kollacyi 
85. Anacheretow Zakonnikow zebrali, 
jako y ich życie, iako widział y fiyfzał, 
ktora Xięga u SS. Qycew, zawiże. była 
wielce poważana. - S. Benedykt fwoim 
przykazśł Zakonnikom, aby każdego czá- 


u, czy wpofł, czy podczas obiadu, iak 


prędko od wieczerzy wfláng, ná iednym 
mieyfcu fię zebrawfzy, żeby ieden czy- 
tal te Kollacye, czyli Zywoty SS. Qycow. 
Pifze Wincenty Bellowaceńfki, że S.Do- 


minik tę Kfięgę Kollacyi z pilnośćią czy= 


taiąc, y dobrze rezumieiąc, zbawienne 
wnich znalazł drogi, y do wielkiey do- 
fkonałośći przyfzed. _ O Sw. TFomafzu 


z Aqwinu u Leándra pifżą, że żwyczay 


miał codźiennie dźieie SS. Qycow czy- 
tać, y fiuchać, fpytany ce by tego za 
przyczyna byla, że przez to má todźien* 
ne utwierdzenie duch, -y do doyśćia 
prawdy, przez to fpolobnicytżyim fięftaa 
je, odpowiedźiał; Naśladował Oyca 
fwego Dominika, ktoremu Dźicie tych 
SS. Qycow pociechy przynofiły, y przez 
ich czytanie -do wielkiey przyłzedł do= 


| fkonałośći, wtey Kfiędze Kallacy trzy* 


nafta część, Pelagiufza herczyą zarażo= 


"na, przeciwko ktorey S. Profper Kfiąże- 


czkę wydáł, ktorey tytuł Przeciw Kolla- 
cyufzowi. Ale nasz Jan, we wizytkich: 
tych Kolłacyach, przywodźi cudze fen- 
tenicye. Jeżeli zaś wtey materyi pO- 
błądźił , poprawił fwoie omylenie , ia- 
ko doczytać fię z iego Kfiąg, o Wciele* 
niu Słowa Bożego, álbo te błędy były 
tylko powierzchowne, gdyż go teraz ia- 
-ko Swiętego czczą. 

Gdy Jan zadofyć uczynił świętemu 


WOT 


le łat pielgrzymuiąc, powrocił do Oy: 
czyzny, gdżie nie długo mogło fię to 
światło ukrywać, oiego bowiem świątos 
bliwośći, y Zakonney ducha gorącośći, 
upewniony będąc $. Jan Chryzoftom, do 
lebie go powtore zwabił, aby za iego 
pracą y naukę, Zakonnikow niektorych, 
w Orygenefa odfżczepieńftwie będących, 
ktorzy temi ózafy na Wichodźie rożne 
bunty wzniecali, do zdrowego porozu* 
mienia przywiodi. Tę okażyą zwiels, 
ką ochotą przyiął Kaflyan nasz, áby mię- 
dzy dwiemá Zakonnikow ftronami, ie-- 
ney Anthropomorphitanow, y Oryge- 
niftow, w ten czas przez Paleftynę, mięs 


dzy fobą fie klocących, flabi ślbo natę, 
` álbo na'onę ftronę fię nachylaiąc, w błąd 


niebyli wprowadzeni, y tak żeby pos 
fpolitey Wierze y zbawieniu mogi ra-= 
dźić, do S. Chryzoftoma powrocii, od 
ktorego z wielką ludzkością przyjęty, eo=- 
kolwiek dofkonalfzey nauki nabył, wfzy” 
ftko od takieżo Nauczyciel, dako z Ży* 
wey krynice wyczerpał. Pilze bowiem 
w Kfięgach e Wcieleniu Słowa Bożego: 
On, (to ieft Sw: Jan Chryzoftom) y wam 
y to co odemnie popijańo, bo tego coiapie 
fag, on mnie nauczył, dla tęgo nie tak 
moie, iak ego być wierzcie, bo fłrumieh 
od zrodła pochodzi, y cokolwiek ma U- 
czeń, 'w/zyjiko czci Mifrza przypifać pos 
trzeba. _ W ten czśs S. Patrydrcha, na= 
frego Jana ordynował IDyakohem, 4 ra 
czey Archidyżkonem Kościoła Konftan=- 
tynopolitańfkiego, aby iako oko głowie. 
fłużył. j s 

W tym, prześladowanie ciężkie, 
przećlwko S$. Janowi Chryzoftomowipo* 
wfiało w Konftdatynopolu, ze złośći nie 
przyiaznych ludźi, iako fię powie wży« 
ciu iego, które prześladowanie go wy- 
pędźiło z Bifkupfiwa, y na wygnaniu zas 
morzyło, y iego przyiaciełe, A naybár-e 
dźicy Uczniowie toż cierpieli, między 
niemi Paliadyufz Helinepoleoś  Bifkup, 
Caffianus nalz.  Pierwlzy uciekifży ż 
Konftantynopolś, dla zawźiętośći Cefar* 
fkiey, do Rzymu przyiachał, aby uOy-- 
ca Św: fprawy Magiftra fwego, Sw. Jana 


Chryzofłoma., iako Uczeń wierny bro-* 
> y > 14 y 


nit.  Nafz zaś Kafyśn R.P. 404. gdy 
dlá cnot y świątobliwośći; iaśnie wyda" 
iących fię, ffawnym był, między pierw= 


„ fremi Kośćiola Konftantynopolitańfkiego 


Mężami 


| 


W ry 


= = Tacens DTE 


S. Jana Kaffjána Opata. -3 


Mężami, obrany był, aby w fprawie S. 
Chryzoftoma, u Qyca S. Innocencyufża 
pierwizego, folennie z kolegą fwcim S. 
Germanem, odprawił: polelfiwo. Lifty 
oddali Duchowiefńłtwa Konfłantynopoli- 
tańfkiego, w ktorych donofzą Qycu Św. 
jako ten Kośćioł z mowki nie ktorych 
Bifkupow, tyrańftwo ponofii, y Sw. Pa- 
tryárchę przez gwałt żołnieríki wypędzo- 
no, y na wygnanie poflano. . Szczęśli- 
wie fwoie, w fprawie Miagifira fwego, od- 
prówił pofelfwo, y oddane fobie lifty, 
QOycu S$. oddał, iako ieft dokuinent te- 
go, w.odpifie od Qyca Sw. do Ducho-- 
wieńftwa, y całego pośpolfiwa, Kośćie- 


«da Koufłantynopolitańfkiego, gdźie tam 
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'_ roniufz R.P. 404. wipomina. 


. giemi. 


tak pilze: Z lifin wafżego ktoryśćie przez 
Germana Kapłana, y Kaflyána Dyakona 
pofłali. Ge. 
; Gdy powrocił do Konftantynopo- 
"la nalz Kadyśn, zdanie Oyca S. Kapla- 
nom oddśł, y pocielzny od niegoż lift, 
do S. Jana Chryzoftoma, 0 ktorym Ba- 
Od he- 
retykow naypierwey podchlebftwem, o- 
bietnicami, potym y groźbą był przywo- 
dzony, śby fię przeciw Mitirzowi pod-- 


_ pilał, śle kiedy tego niechciał uczynić, 


iroimotnie z Miafta ieft wypędzony z dru- 
Podyfzaw ízy potym że umarł 
Chryzoftom, z Żalw y rzeczy ludzkich 
Gdmiauą, ciężko fłrapiony, y z tąd, 
że między -innemi w Syryi,- y Palefty- 
nie Klafztorami, {woy ofobliwie Bethle- 
emfki, od Pelagińnow zoftał zburzony y 
śpufitofzony, de Francyi poiachał, y do 
Gallo Prowincyi przybywizy, w Maflylii, 
świątobliwośći y Zakonnośći Wiarę, y 
pomięfzkanie obrał fobie tam. Gdy co 
yaz -codzienne Zakonnośći; y pobożno- 
śći rozfzerzenia pragnął, y fiłu obeyga 
płći Cbrześćiańfkiey, w tamtych kraiach, 
do Ewangeliczney : dofkonałośći drogi 
flowem y przykładem przyprowadźił, dwa 
| wyftawił Klafztory, ieden męfki, drugi 


 białogłowiki, w ktorych uftanowionego . 


Zakonnego cwiczenia potomkom fwo- 
im, zacne wiekopomnie założył funda=- 
mehta. 


Nie daleko od Miaftf Maffylii, na- 


drugiey ftronie brzegu iego, ku połu- 
dniowi, powftaie powoley gora na iednę 
milę, ktorey na trzy mile, y wiżerz y 
wzdłuż rozłożywizy fię. morfkie brzegi, 
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małemi portami, y filu iafkiniami przy- 
ozdebiwizy, fwoiemi fkałami fię ciągnie. 
“Tak fila pagorkow, y dolin, iko yprzer* 
wow wiobie maiąc. gęfiemi lafami, y 
częftemi zrodłami bedąc przyozdobiona, 
świątobliwe y wefołe natzemu Janowi, 
do pomięfżkania czyniła na zachęcenie, 
y na pomięfzkanie Zakomiikaw bardzo fpo= 
{obne mieylce. O tey gorze czytamy, 
że podczas oblężćnia Mafylii, przez Ju- 
liufza Cefarza, fłaremi y gętemi zafadzo= 
na drzewami, była wtenczas pełna ga-- 
iow, y Oltarzow, y Kośćiołow, bałwo-= 
chwalftwu poświęconych, flawná y wta” 
kim pofzanowaniu, że Poganie Mafłyliy= 
fcy, obawiali fię, by iedno drzewe z tām- 
tych wyciąć, iuż tę gorę, y WiarąChrze= 
śćiańfką, y Zakonnośćig, S. Marya Ma- 
gdalena P. BOGU prawdźiwemu poświę* 
«iła, przez fiedm lat ukrywaiącfię. Toż 
famo mieyfce na przeciw Miafiu, w po- 
frodku pultyni firafzne, na wyflawienie 
Klafztoru dla Zakonnikow, Kafyśn nafz 
obrał, pod Elialza, y Karmelitów pofła: 


nowieniem, iak fię wyżey wifpomniało, 


ktory potym do Zakonu Benedyktyńfkie= 
go, we Francyi kwitnącego przyłączony, 
tychże famych obyczałow y uftaw Za-= 
konnych używał. 

Teraz zaś od Urbana piątego Oy- 
ca S$. zOpata tamecznego mievfca, na 
Papieftwo wźiętego, ufortyfikowany ba- 
fztami, pod tytuiem Sw. Wiktora Mę- 
czennika tegoż Miatta, chwałą y świąto* 
bliwośćią kwitnie. Cala owa gora Ce= 
lami, czyli budkami napełniona Zakon- 
nemi, z tey okolicznośći pofpolicie dla 


miefzkańcow pofzanowśnia, Raiem była 
o © ktore przezwifko do tych czas 


trwa, jako ieft portowi , y przedmieśćiu 
Maffyliyfkiemu, rowniną przyległa, Te- 
raz po wyciętych niepożytecznych drze- 
wach, Oliwetami, Winnicami, zafadzo- 
na, y pełna Wiofek, weclce wefoły pa- 
trzącym widok czyni. 


Klafztor zaś dla Panien, o trzy mī- 215, 


le od Miafta za gorą, na wefołey rowni- 
nie, nad brzegami Allini rzeczki, kto-= 
ra wmorze wpada, wyftawił, ktorego do 
tych czas trwające ruiny Kaplicy, iako 
y Klafztoru, widźieć fię daią. Dlugo 


na tym mieyfcu trwała, tak świątobli== 


wość, iako y Zakonná oftrość, poki ga 
rozboynicy moricy niefpuftelzyli, y zrwy* 
nowali. 


o ZE ZZEZZIAZZ ZOZ AZ 


ZO 


, wołaniu ich, 


fkupowi 


' zkazu Leona, 
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nowali. -Swięte Zakonnice zaś za czy- 
ftość okrutnie pozabiiane, Męczeńfkiey 
Korony nie odebrały. * Byla ftarizą nad 
niemi S. Euzebia, ktora poganow w pa- 
„daiących, obawiaiąc fię okrucieńftwa, y 
pośmiewifka, wipaniałym umyflem fwo- 
ie Zakonnice namowiła, aby. wízyftkie 


„razem noly fobie poobrzynawiży, zafzły 
drogę rozboynikom, ktorym fię przez to 


fawfzy ftrafznemi, od nich wzgardzone, 
„y za Panieńfką godność zachowaną, po- 
zabiiane. | Ten Klaiztor dla {chronie- 
nia fię podobnego niebelpieczeńftwa, 
przeniefiony ief do Powiatu -Bryakole 
nazwanego. 

Kaflyán nalz dla lepfzego Zakonni- 


kow, nad ktoremi byt Przełożonym, zą- 


du, poświęcony ieft na Kapłańftwo, że- 
by zaś Iwoich Zakonnikow -do dofko-= 
nałośći drogi zachędił, napifał im ł4ćiń- 
fkim ię zykiem Kśięgi mądre cztery, 0 
Poftano wieniu Zakonnikow, czyli po- 
y ośin © nauce przeciwko 
głownym a ktore Kafterowi Bi- 
Apteńfkiemu ie  dedykował. 
Potym Kollacye y innə napifił, y fiedm 
Kfigżek o Wcieleniu | Słowa Przedwie- 
cznego, przeć iwko Neftoryufzowi, zro- 
Sw. Kośćioła Rzymfkiego 
Archyd yśkona, ktore iemu przypifał. 
Inni być rozuinieią tego Leona, ktory 


_ potym był Sw: Leonem, pierwlzym Pa- 
_pieżem. 
_ flrowie Neftoryufza, oraz y Peligiśnow 


W tych Xięgach prześladuie 


z ktorych Leporyu za Herczyśrchę glo- 
wnieytzego zwyciężył, y do Wiary Sw: 
'Katoliekiey przyprowadźił. 
czyny zaś ta praca nafzemu Kaffydnowi 
deft nakazana, częśćią dla tego, że był 
„mądtym, onim bowiem pilze | Profper: 


„fan Zakonnik przezwifkiem Kaffjan w 
 Majylii fawny y wymowny Pifarz byt. 


X w Kśiążce przeciw Kollatoroin onim 
pilząc mowi: -— Jednego tylko opifanie., 


Z tey przy 
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krovy innych w Piśmie Sw: cwiczenieni fie 


przechodzi, na fwiadectwo przywiedźiemy, 
Częśćią, że iego powaga w Konitanty== 
nopolu była wielka, ktorego Kościoła 
byt Dyśkonem, y tam walczyć mu była 
potrzeba . przeciw Neftoryufzowi. Poa 


tym dla tego, że w Zachodnim Koście- 
de żaden nieprzyimował Neftoryufża bius. 


źnierftwa, áni przyłączonych błędow Pe- 


lagiufza, ktore w tych Klięgach zbiia nalz | i 


Kaflyan. 

Był u wfzyftkich w wielkim polza- 
nowaniu, y za świątobliwego miany. Od 
'Gelazego Papieża nazwany ie:  Prezbie 
żer 8 mg: Od Sw. Kaftora Bifkupa 
Apteńfkiego nazwóny: Mężem świąto= 
bliwośći,. ofobliwą dajka Bojka przyczdo- 


biony. Od Kafyodora: Wymownym. Od. 


S. Antonina Arcybifkupa; 


Mąż fławny, 
rofiropny , > Y wymowny. 


O icgo nauce 


tak pilze Wincenty Bellowacenfki, wRśięs. 


dze 20. Ne iego Kfiegi wielką 


przynolą naukę dujiom , y pieknym roze 
myflem napifane, y. między dawnemi Kfie- 


gamni prowadzącemi do wyjokiey dokona- 


łośći, nieczytałem pożytecznieyjjych. Prze” 
dźiwne fwoiim. Zakonnikom, tak świąto* 
bliwośći, iak y nauki zoftawił przykła-- 
dy. Jeżeli zaś od S: Profpera y innych 


miał fwoie napomnienia, O rożne zdania; 


tefzcze te naten czas niebyły od S$. Ko* 
śćioła odrzucone, iako potym były, ie- 
go tedy świątobliwośći nie uymuią. Po 
zwycięftwach tedy nad heretykami, fuczę- 


śliwie otrzymanych, pilania, jako y U-- 


tarczek, zwycięftw, tak y życia koniec u» 
czynił. w Maffylii, za panowania Teo- 
dozego y Wałentyniana Cefirzow, R. P. 
„436. Jego Ciało w Maflylii, w wipo- 


mnionym S. Wiktora Klafztorze, w wiel 


kim honorze y pofzanowaniu maig. 
'Swięto zaś iego dniá 13. Sierpnia obcho- 


dzą ż Oktawą w pomienionym Opactwie. 


RAJA A LULA 


` Zywot Swiętego Jana Chryzofioma > Kościota 
Dokiora. 


> 216: GWe Jan, dla złotego wymowy ftru» , 


mienia, ;przezwitkiem Chryżofto: n, w 
Autyochyi « $zlachetnych Redken á á= 


a poganów ieft zrodzony. Ociec iego 

Imieniem Secundus, był Wodzem Ge- 

= Woylkowym, Matce Imie by- 
ło An- 


s ` 4 


zza 


= dźił. 


- ło Anthufa.. Wielkie”mieli:o Janie Sy- 


nu fwoiin fłardnie. Zacnego y mądre- 
go Nauczyciela mu przybtali, aby iemu 
w dobrych obyczaiśch, y wnaukách na- 
/turalnych, debre dał cwiczenie. Jan 
dźiećini dowcipu był wyfokiego, łatwey 
y piękney wymowy, początki pokazy 
wał, y iuż coś Zakonnego znać wnim 
było, do rzeczy ftatecznych fię maiąc, 


od dźiećinnych igrzyfk ftronił. 


W ten czas był w Antyochii Patry- 
Brchą Melecyufz, Mąż Swięty, ktory wi- 
dząc tak wielkie Chtyzofłoma talenta, y 
pożyteczne Kośćiołowi nawrocenie iego, 
uważaiąc, wfzelkiey przyłożył pilnośći, 
aby go do Wiary Chryftutowey nawro- 
cif. Otrzymał to przecię, y fam nawro- 
cił fię Chryzoftom, y fwoich nawrocił 
Rodźiecow. Tak był fkromnym y po“ 
kornym, że niechciał do fzkoly poyść z 
aflyftencyą flug, żalącym fię Oto Rodźi- 
com, iuż Chrzęśćiinom, odpowiedźiał: 
że P. BOG pyfznym fię fprzeciwia, á po- 
kornym daie fafkę, y że naśladować po- 
winni rady CHRYSTUSA Pana, mo-- 
wiącego w Ewangelii: kto fig wynośi, u- 
pokorzony będźie, y kto fię UpOnarza 
podwyżfzony będźie, iuż od tego czafu 
dopuśćili, że tylko z iednym fługą cho- 


W krotkim czafie potym Secun- 
dus, Ociec Chryzoftoma umarł. Ma- 
tka Wdową zoftawfzy, nayukochańfzemu 
Synowi, w poczętych iuż naukach, w An- 


tyochii dopomaga, gdźie za fzczęśliwym: 


poftępkiem, pod Libaniufzem y Andra- 
ganathem  Profefiorami,  Grammatyki, 
Rhetoryki, Filozofii, y Mathematyki fię 
nauczył, do kwitnącey na ten czas Aka- 


—demii Atheńfkiey pofłiny, aby tampod 


naymędrfzemi Doktorami, fwoie nauki 
"kończył. Tak tamże Imię iego było 
fławne, że go wfzyfcy czćili, y na publi- 
czne fzkolne Akty, bywał z wielkim u= 
fzanowaniem zaprofżony.  Trafiio fig, 
że nauk Rektor, maiąc mieć Panegyri-- 
czną Oracyą, po niego wozek {woy po“ 
fławfzy, zaprofił na nię Chryzoftoma, on 


z pokory y fkrómnośći niechcidwfzy wfieść - 


"do wozka, piechotą przyfzedł, ktoremu 
wchodzącemu wizyfcy powftali przyto- 
mni audytorowie, ufiępuiąc mugodniey= 
fzego mićyfca Gdy nieiaki Artemi-- 
ufż Imieniem, z zazdrośći, Rektora ftro- 


Kkz 
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fowal, że: nie fłufzny Młodzianowi obce= 
mu iy Chrześćciańfkiemu honor czynił, 
odpowiedźiał Rektor: nie może fię Chry- - 
zoftomowi godnego uczynić honoru, tak 
uczonemu, tak fzlachetnemu, tako fkro- 
mnemu, ktory wizelkiego fchrania fię 
y uciekahonoru? -Chryzoftom zaś rzekł, 
że niepoimiarkowany honoru apetyt nie 
zdobi, y owizem izkódźi Filozofowi, 
¿Co zaś do Imienii Chrześćiańfkiego, 
fzczycił fię, że porzućiwfży bałwany, JE- 
ZUSA CHRYSTUSA; zOycem yz Due 
chem S. iednego BOGA czćił, całego 
świata Stworzycielą y Rządcę. . Odpos 
wiada Artemiufz: tym światem Bogo** 
wie nieśmiertelni, zabiegiem Niebiefkim 
rządzą, ale iak to bluźnierfiwo wymos 
wil, fzatan go opętał, y zpodźiwieniem 
wfzyftkich okrutnie trapi: Lecz zamo= 
dlitwami Chryzoftomauwolniony, Chrze» 
śćianinem zofiał, y filu do Wiary CHRY-~ 
srusowEY zachęcił, tey tud Chryzofto= 
ma fiawnieyfzym uczynił. Z wielką O» 
chotą Ateńfki Bifkup, przy fobie chciał 
go zatrzymać, twoim na Bifkupfitwo chcąc 
go uczynić naftępcą, ale Chryzolftom do 
Antyochyi powrocił, gdźie w pobożno* 
śći Chrżeściańfkiey bawiąc fię cwicze-» 
niach , ubogich, y lierot fbrawy nå Trys 
bunale bronił, wizyftkim będąc przyie» 
mnym. 4 
Widząc potym światowe prożnośći, 217. 


-y Duchowne fłanu Zakonnego uważaiąc 


delicye, chciał Matkę, y małą Siofirę, 
bogactwa y honory pożegnać, o czym 
gdy fię Matka dowiedziała, niewymownie 
fię tym fturbowała, fwoiemi racydmi, y 
rzewliwemi łzami ufiluigc go odciągnąć 
od świątobliwey tey ivtencyi. Y lubo 
nie mogła tego dokazdć wcale, po czę- 
Śći iednak to wymogł:: bo Chryzoftom 
nalz, na-iey łzy zadofyć czyniąc, wyko- 
nanie {wego pragnienia nieco odłożył, 
y wten czas poświęconym będąc Czy* 
taczem, S. Pilma Xięgi tłumaczył. Po- 
tym fkutecznie za Bofkim powołaniem 
idąc, wfzelkie zwyciężywfzy trudnośći, 
£chronił fẹ na pufynią, y do iednego 
pofzedi Klafztoru, Zakonu Eliafzowego, 
w ten czas bowiem niebyło iefzcze in- 
nych Żakonow, ofobliwie w Sytyi, y Pa- 
leftynie, iako famże świadczy Chryzo=- 
ftom, ktory w Kazaniu 69. na Mateniża 
Ewangelig pifząc, nieprzyznaie ftanu Za- 
konne- 
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konnego Fundatorś, tylko EliAfza y Eli- 
zeulza w fłórym, Tettamencie, 4 Jana 
Chrzciciela y Apoftofow w nowym. V 
"w Dyalogach © godności Kapiańfkiey mo- 
owi: "Wfzelkiego Zakonow pofłanowie- 
mia, Elidiz Qycem iet, y początkiem 
źrzedelnym, nieprzyznaie więc Funda- 
tera innego fwego Klafztoru.  Chry— 
zoftem tedy nafz między Zakonnikami 
y potomkami Eliäíza wtym puftelni- 
czym Zakonu nalzego Klafztorze, ktory 
tak. mi fię widźi, że ten był na Gorze 
blifkiey Aman, czyli czarney, á bardziey 
'Neroi, o ktorym potym w żywocie Sw: 
Cyrylla Konfantynopelitańtkicgo wfpo- 
mina fię. Gdy był ielzcze młodym, y 
<ielikśtney komplexyi, z wielkiey ducha 
gerąceści, oftre Życie wfurowey poku-= 
cie, y wufawiczney modlitwie począł 
prowalźić. Ciało wizełkiemi fpoloba- 
mi martwił w necy niefpigc, modlitwy 
czynił, y ieżeli kiedy fen go zmorzył na 
ławce ufiadiży, zawiefiwizy powroz, rę- 
kę fobie związał, aby częśćiey do obe- 
_enośći Bofkiey wzbudzony, tak zalypiał, 
eby ferce iege przed Panem BoGciEM 
czuło. 

Przez lat cztery wtym przemięfzki= 
wał Klafztorze, uftawicznie czytaiąc Pi- 
{ino Sw: y fkładaiąc Kfięgi, tam bowiem 
$iła Traktatow wydal, to ieft Kfięgi © 
godnośći Kapłańfkiey, o Panieńftwie dwie 
Kfięgi, o fkrufże, niektore mowy, y inne 
Kligfzki.  Zyczył fobie wtym gniazde- 
czku fwoim ukrywać fię Chryzeftem dla 
pokoiu dulze fwoiey, śle dlá całego Ko- 

_śćioła dobra, P. BOG go wyiawił, w nim 
przez niego cuda czyniąc. - Wtym Kla- 
fztorze był nieiaki Zakonnik, Mąż Swię- 
ty; Imieniem Hiezychiufz, ktory modląc 
fig pewnego 'czafu, widział dwoch fudźi 

w białe fuknie przyodźianych, y Niebie- 
dkiey twarzy, ktorzy przyftąpiwfzy do 
Chryzoftema, wzaiemnie modłącego fię, 

wźżiąwiży ge za rękę, mowili mu: My 


żeftęśmy do-ciebie od CHRYSTUSA po- 


| flanis Y ieden mu podaiąc Kfięgę, mo- 
wit: Wës ren podarunek, ktory či pofy- 
da Pan, y wiedz otym, Zem ra tef Jan 
„Apofłoż y Fwangelifta , ktorym ma pier=- 
fiach Pana fpoczywał, zta Kfięgą tatwo 
Pifino Boże zrozumiefz, vy odemnie w(bo- 
możony, żadney nie bgdźiejz miał wtym 


zrudnośći. Drugi zaś ktory byl S.Pietr, 


ZYWOT 


dwa mu oddał Klucze, mowiąc: Jain 
flem ten, ktorym wyznał Syna BOGAżw 
wego, będźiefz miał władzą odpuficzenia 
grzechow, y te Klucze fa znakiem twoiey 
władzy. _ Chryzeftom nafz, iako pokor- 
ny, padł na ziemię, tak wielkich rzeczy 
czynił fię nie godnym, á Apoftołowie ge 
pocalowaniein pokoju powiefzywizy ani- 
kneli. 


Siła wten czás uczynił cudow. Byf zg, 


na ten czas w tamtym xraiu lew okrutny, 
ktory wielu pożerał. © tym ufłylzawfzy 
Chryzoftom, profił aby napewnym mićy= 
{cu Krzyż poftawić, y drugiego dnia zna- 
leziony tamże lew zdechły. Gdy dla 
podobnych: cudow, siju go w Klafztorze 
fzukało, 'en wofobnośći kochaiący fię, 
za poradą {wego Duchownego Oyca He- 
zychiufza, puśćił fię wgiębizą puftynią, 
gdźie bez łożka, bez folika, y ftoika, y 
bez Świece, iednyim chlebem y wodą. 
kontentuiąc fig, przez dwie lecie w bo-= 
gomyślnośći  Niebiefkiey, bardzo miłe 
prowadźił życie: Aż ciężko zachorowa- 


wfży, do Antyochyi przylzedł, tam przy- 


mufzony od Melecyufza Patryśrchy, ma 
Dyśkońftwo poświęcony, y w tym fto- 
pniu, przez pięć lat Kościołowi fiużył, 
po ktorych wyiśćiu, do fwoiey powrócił 
puftyni. Po śmierci Melecyufza S. Fla- 
wiánus obrany Patrydrchą, ktory pewne» 
go poranku widźiał Aniola na modlitwie, 
y rozkazał mu Aby pefzedł do Klafztoru 
Chryzoftoma, ażeby go na Kaplańftwo 
poświęcił, powiadaiąc, że naprzykład $. 
Pawła miał być drugim naczyniem wy* 
branym, Toż fame y Chryzoftommiał 
©biawienie, ktory z pokory niezmiernie 
tyn fturbowany,y fkonfundowany,wzgłę- 


dem nawet godnośći, ktora mu miała 


być nadana, ufłyfzał głos z Nieba mo-- 
wiący: Kroż Bofkiemu może fie fprzećie 
wić fporządzeninu?  Przyizedizy do Kla- 
fztoru Patryarcha, Chryzoftoma obłapi- 
wizy, do wypełnienia woli Bożey napo* 
mniał, Mfzą S. tam odprawił, Zakonni* 
kow wizyftkich Kommunikował, y przye 
prowadźiwfzy ż1obą do Antyochyi Chry- 
zofitoma, poświęcił go na Kapłańftwo. 
Podczas tego święceniń, Duch Św. 
w widocznym znaku na Chryzoftoma z ftg- 
pił, gdyż śliczna y piękna gołębica lata 
iac, naiego głowie ufiadła, Bofkieiego 
obranie pokazuiąc.  Począł Chryzoftom 
` tak Bolka 


RRS 


EE m ZE 


S. Jana 


tak Bofką kazywać wymową, że nietylko 
złote ufta, śle y- Bofkie ufta, y CHRY= 
STUSOWE ufta, pofpolicie iakby miał 
tak rozumieli. | Chciał go. Flawianus" 
fwoim uczynić Naftępcą > śle niechciał 
‘pato zezwolić Chryzoftom z pokory, wię- 
cey fobie poważaśąc pokoy , de cwicze- 
nia fię, y uczenia Pilma Bożego, y dou- 
ftawicznego Kazywania. N awiedzał cho- 
tych, wielu znich twoiemi modlitwami 
uzdrowił, między ktoremi była żona Sta- 
rofty, Miaftá Antyocheńfkiego, ktora gdy 
ciężko chorowała, y za modlitwami Mar- 
cyániftow heretykow, ktorych fekty z 
mężem była, gorzey fię miała, poftano- 
wii Starofta , lubo Katolikom byt: wiel- 
kim nieprzyjaciełem, ong do Chryzofto- 
ma zaprowadźić, ktory po fiirowym biç- 
dow iey firofowaniu, maiąc 'kompaflyą, 
profił Flawiana Bifkupa, aby wodę -po-- 
święcił, ktorey gdy dał chorćy, y onafię 
iey napiła, zaraz ozdrowiała; do dorau 
fię. powroćiwizy, Wiarę Katolicką razeni 
z mężem przyjęła. _ Gdy fię ten cud 
Mieście rozfławił, 
fię nawrociło, inni zaś iako fprzeczliwi 
y uporczywi, Chryzoftoma iako Czarno- 
xięźnika ofławiali, ‘Ale on ciefząc fię ztey 
‘kalumnii, o ich nawrocenie fię ftaral; na- 


- tępuiącą im opowiadaiąc karę Bożą, kto- 


a wprętce zftrzęfienia ziemi: nafiapila, 


gdźie fiła ich domów fię wywróciło, y 
fitu ich ruiny przywaliły, ztego : przy 


padku wielu fig ich nawióciło, y tak- 


Wiará Katolicka, za: Chryżoftoma świą- 
tobliwośćią, bardzo gorę wźięła, nietylow 
Mieśćie Antyocheńfkim, śle też y'po in> 
nych krainach , Wiara fię CHRYS TU- 
SOWA rozfżerzyla. Za ufługą fwoich 
Uczniow, Gory Amani grubiśńfkich lu=- 
dźi, bez prawa żyjących, do Ewangelii 
fafki przyprowadził 
Kościoł zruynował, gdźie codźiennie 0+ 


fary Bogom czyniono. Tož y w Se- 


deńcyi Wiary S. nauczył, zruynowawizy 
Oftarze vKośćióły Pogańfkie © * 
Gdy Nektaryufz Patryśrcha Kon- 


am fiantynopolitańfki urari, Cefarz Arkae- 


dyuiz 6 godnego. 'Sukceffora ftaraiąc fię, 
© tik świętey Chrzyzoftóma fławie fly- 
fząc, kazśl go przyprowadźić, Flawiano- 


-wi Patryśrfze "Antyocheńfkiemu rozkar- 


zuiąc, aby gó z pofłanemi od fiebie Po- 
flami do Konftantynopola odeftat. ` Wie- 


wielu heretvkow - 


Na Górze Kaflyo, 


Li 


6 
lu przećiwko Cefirzowi fzemrało, Że im 
Qyca Qyczyżny zabierał ;* płakali inni, 
pofpolitey. wfzyftkich ftraty, przez tak S. 
„Męża oddalenie fię: ktorego w utrapie-- 
niach zofłaiący, za Pociefzyciela, ubodzy 
za W fpomożyciela, y lud wfzyftek zade- 
dicye mieli. < Naradziwfży fię, poftano* 
wili, áby poftawili wielkie warty, iemu 
wyieżdżać z Miafta niedopuśćili. Lecz 
-Cefirz czego przez moc otrzymać nie 
„mogł, przez zdradę otrzymał, iak iuż po- 
troize uftała ta nowina, Chryzoftoma od. 
Starofty Miafta, pod pretextem pozor- 
nym za Miafto wyprowadzonego, portwa= 
no, y czym prędzey do Konftantynopola 
.pofłano, ktoremu iako pofpolitemu wfży» - 
ftkich Qycu, Swiętemu, y Cudownemu, 
Senat Mieyfki, liczne Kapłańftwo, wlzyft= 
ka Szlachta, y wfżyfiko prawie pofpol-- 
ftwo, z rolkazu Cefarza zafzio drogę. 
Cefarz zaś faim nazaiutrz nawiedźił go, 
od Teofila Patryśrchy: Alexandryifkiego 
konitkrowanego, przy aflyftencyi Suffra- 
gańow 'Bifkupow: PO dźiękczynieniu, 
y niegodnośći -fwoiey proteftacyi, Chry”. 
zoftom krotko- do Cefarzá perorował: 
Wiadomo robie Panie, żem tey godnośći 
nie fukat; sale wzbranidiącemu Jie Przez 
gwalt wirgcono, gdy fig to-z przeznacze” 
nia gwoli. Bojkiey fialo; -Chee dobrege - 
Pajierza rządow zażyć, -0 dobro oddaney 
„fobie trzody fłaraiąc Jie, nikomu uieprzem 
puficzaiąc, aby P- BOG miał fwoię Ghwa* 
łe, lud fie poprawi, y żył świątobliwie. 
Z tak świętey: wolności uciefzył fię Ce-= ` 
jara; y pofpoltwo fię zbudowało, ofo- 
bliwie gdy Chryzoftom, wtenczas w Ko- 
śćięle. znakiem Krzyża S- opętanego Ue 
wolnił, napominaiąc go do. poprawy Żys 
cia, y do uczęfzczania Sakramentow. 
Począł zaraz Chryzoftom dobrego ` 
Prałńta y Pafierza powinność czynić, fwo" - 
iemi prywatnemi namowaini, y publi-- 
-cznemi Kazaniami, 0 naprawę obyczaiow, 
-gtzechow pokutę, niedofkońałośći znie= 
fienie; cnot nabycia, y Chwały Bofkiey 
pomnożenie ftarać fię z wielką pilnośćią, 
Gdy to wizyfiko: z miłośći pochodźiio., 
‘wielki pożytek pobożność! odbierał, nie 
tylko w femym Konftantynopolu, ale y 
„wcałey Dyccezyi, innym także krainom . 
-pobliźfzym, pilnośćią iwoią dopomagał, . 
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rownie y dalizym. Narodom, do ktorych | 


-fwoich polyłał Uczniow, Tatarom, Fe- 
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nikom, y innym, gdźie Kośćioły Pogań= 
fkie ruynowano, 4 prawdźiwego BOGA 
Chwałę fundowano. - Ubogich, fierot, 
y W dow, tak Duchowne, iako y powierz- 
chowne miał ftaranie. * Klerykow zbytki 
łagodnie odćinal, ufławiczne iego ftara- 
nie było medlić fię, uczyć fię, kazywać, 
pifać, y nauczać. . „Mfże S. ztakim na- 
bożeńftwem: odprawował, że częfto 'za-= 
chwycony, oczywifty iaki DUCHA Prze- 
nayświętfzego, nad Swiętemi Taiemni- 
camni, z ftępuiącego widźiał znak. > Tra- 
flo fię, że ieden zflużących do Mfży na 
białogłowę nieofirożnie poyzrzał, dla ie 
go winy, Mąż S.. zwyczaynego faworu 
nie miał, oczym dowiedźiawizy fię ta-- 
kiego od fiebie odpędźił fluge y on da- 
wng znowu otrzymał łafkę y iey zażywał, 
; Czytaniem Piíma Bożego, bardzo fię 
delektował, ofobliwie iednak liftami Swe 
Pawła, ktore tłumaczyć pragnął, ślewiel-- 
kośćią pracy zatrwożony, o pomoc lame- 
go Apoftola profit, y że otrzymał, ieft 
rzecz 'oczywińta, tak z powagi tłumacze- 
nia, iako y fukceffu uafiępuiącego łatwo 
dociec.  Nieiaki Szlachcic, z nienawiśći 
nieprzyiacioł, od Cefarza złożony był z 
Senatorfkiey godności, ktory widząc fię 
być porzuconym od wfzyftkich, nawet y 
ód krewnych, powinowatych; y przyia- 
ciol, 7 ntrapienia ciężkiego, doSwiętego 
udaie fię Patryarchy, łafkiwey. od niego 
profząc audyencyi. -Z wielkąochotą Mąż 
S. ią daie, y dźień mu nato naznaczył, 
fwemu rofkazawfzy pokoiowemnu, imie- 
niem Proklowi, Aby kiedy: przyiedźie, 
od niego był wprowadzony.  Wieczo» 
rem, dniá naznaczonego przychodźi ten, 
y gdy pokoiowy do pokoiu: Patryńrchy 
daiąc znać, wchodźi, poważnego z nim 
zaftaie Człowieka, ktory że bez iegowia- 
domośći wizedł, tak rozumiał, y niechcąc 
przerywać znim rozmowy, owego Szla- 
chćica odprawił, obiecuiąc mu przyfzłe- 
go Wieczora audyencyą. ` Przyfzedłow 
"jak kazano, ale gdy zpodziwieniem po- 
koiowy iegoż, z Patryśrchą zafłaie czło-- 
wieka, tego bardzo pilnuiąc, nie widźiał 
‘kiedy wiżedł; znowu tego Szlachćicabar- 
.420 utrapionego odprawuie, co y po trze- 
-eic fię przytrafiło. Człowiek zaś ten 
"zdał fię być podobnym do Obrazu- Sw. 
'Pawła; ktory Patryarcha przed fobą miał, 
ysgdy owego Szlachcica pokoiowy od= 
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prawił, rzekł mu, aby nieprzychodził ał 


mu da znać.  Nażaiutrz w'poniniał fo. 
bie Patryśrcha na owego Szlachćica, py- 
tał fię pokoiowego, ieżeli był, odpowie» 
dźiał: że nietylko dwa, ale y trzy razy 
przychodźił. Poznał że to była łafka 
Apoftoła, ktoremu Patryarcha dźięki 
czynił, y owego Szlachcica kazał zawo- 
lać; a wyfluchawfzy żałosney  powieśći, 
Cefirzowi doniofi niewinność iego, kto- 
rego do pierwfżey Senatorlkiey przywro* 
éil godność +... 5 2 a 
Aryani. zdradą fwoią fekte w Kon- 
fłantynopolu. rozfżerzyli, z wielkim Ka- 
tolikow zgorfzeniem , publicznie fwoie 
czynili obrady. . Poftanowił S. Patryśr= 
cha fam fię temu zlemu opponować, śle 
że Celarfkiey powagi do tego potrzeba 
było, Cefarzowi, do Kośćioła wdźień 
trzech Krolow zcałym dworem idącemu; 
felennie zafzedł, y rzekł zwielką żarli- 
wośćią:  Nayraśnieyby Panie, żeby. kto 
ż zwoiey, Korony cbciał wyiąć drogie ka- 
mienie; y fadfywe załażyć , ieżelibya po- 
zwolł?  Odpowiedźiał Cefarz, żeby na 
to niepozwolił. . Przytoczył tedy dyfkurs 
Ckryzoftom: -A ozemuf, pozwalaji, żeby 
w tym Kościele Konfłantynopolitańtkim., 
ktory tef. Koroną bogatą, byli pomiefiani 
z Karolikami heretycy? kamienie fałftywe, 
z drogiemi, rozkaż albo ich nawroćić, ál- 
bo wypedźić.. Na proźbę otrzymał od Ce- 
farza, ktory. rozkazał Aryanow z Miafła 
wypędźić, konfifkowawfzy. ich dobra, y 
gdy fię znowu nazad powroćili, nawzgat- 
dę Katolikow, heretyckie śpiewali hy-- 
many, S. Patryśrcha wydał Katolickie, kto- 
re na konfużyą innych były śpiewane, y 


z tey heretykow wolnośći, wfzczął: fię 
miedzy pofpolftwem tumult, z ktorego © | 


okązyi znowu heretycy z Miafta wypę- 
dzeni. E =: 


Więkfzą potym 'wpodobney oka--2m. | 


szyi pokazał żarliwość, niektory Aryńnin 
odfzczepieniec, zurodzenia Celta, imie- 


-niem Góina, urodzenia podłego, dlaod- 


wagi na woynie, y otrzymanych wielu 
zwycięftw, przez inne ftopnie, do nay- 
wyżfzego Generalftwa przyfżedł, y gdy 
był okrutnego, -y grubianfkiego dowći- 
pu, famemu był Cefarzowi ftrafznym, 
ten fobie y fwoim Aryżnom, w Konftan- 


-tynopolu o Kośćioł profit,  Cefarz nië- 


śmieiąc przeczyć proźbie iego, mufiał 
5 pozwolić. 
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pozwolić,  Oczym gdy fie nafz Chry- 
zoltoim dowiedźiał, przyfzedł do Ceferza 
profżąc, śby z nim Gainowi do fiebie 
kazśł przyiść, obiecując mu że go u~ 
śpokoi. Gdy razem liç żefzli, tak rzekł 
Chryzoftom do Gaina; ,. ie może Ce- 
farz, o Gainie, o Kościołach y rzeczach 
do niego należących rozrządzać , ieżeliby 
niechciał Pana Katolickiego, y pobożnego 
Dnie flraćić. Jeżeli pragnieji Kościoł 
mieć do.modienia fie > wjdyjikie ći otwar= 
te. Jeżeli zaś chcefi go mieć dla fwoich 
Arydnow, niby to zd pracę rwo nadyro- 
de? Wiedz otym, ieżeliś dla Cejarza 
pracował, on twoie prace nadzwyczay nad- 
grodźił,. kiedy ko z podłego urodzenia, 
nd Sendiorfiwo, y Woyfka Generalfiwo 
podwyżjiył, Ta zwoia prożba ief prze- 
ćiwko P. BOGU, gdy.5.Kośćioł dla nie- 
przyjacioł jego “chce uprofić, y tym fpo- 
Jobem Cejarzowi chcefi karę od P. BOGA, 
za świgtokradztwo fprowadźić. Natę mo- 
wę zamilkł Gaina, racyi y wymowy 
Chryzoftoma fię obawiaiąc, iednak fię nie. 
ufpokoii, gdyż wyiachawizy, chcąc fię 
mścić, raz y drugi wnocy żołnierzy na- 
flał, ktorzy ogień podrzucili, pałac Ce- 
farfki zapalili, śle widzeniem Aniołow 
palácu Protektorow zaftralzeni, poucie- 
kali, iako y za trzecim razem, gdy fam- 
że Gain4 z tą bezbożną intencyą przy- 
fźedł. Z Miafta potym z żołnierzami 
wyfzedfzy, całą Tracyi Prowincyą puito- 
fzył, Zaden nieśmiał na ufpokoienit ie- 
go przyftąpić, śle śmiało do niego przy- 
iachał Chryzoftom, choć wiedźiał że go 
Gaina nienawidźiał, dla odebranego ie- 
mu Kościoła, z wielkim go przyiął u-- 
fzanowaniem, albowiem ow grubianin, 
wielką iego pokorą, y Świątobliwością, 
y powagą zniewolony, ręce iego cało- 
„wał, do fiebie pizyćifkał, fynom fwoim 
przed nim klękać kazał, y iego racyśmi 
<zniewolony, a poważną prożbą utwier-- 
„dzony, z Cefarzem fię poiednał. 
> Wielu do Wiary Kátolickiey he- 
„retykow nawroćił Chryzoftom, y między 
innemi, iednego Macedoniana, ktory żo- 
nę fwoię heretyczkę. nawrocić pragnął. 
-Gdy fię wzbraniała, mąż iey powiedźiał, 
-że ią chciał odpędźić, ta bardziey zbo- 


 daźni, niżeli zpoznaney prawdy, powie- 


sdźiała mężowi że uczyni, co iey każej 
«chege Wiarę Katolicka powierzchownie 
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zmyślić, do S. Kommunii zaprofżona, © 
chleb heretycki poświęcony, przez dźię* 
wczynę fię poftarała. Po, przyięciu Nay- 
świętlzego SAKRAMENTU, Ichyliwiży fię, 
pod pretextem modlitwy, Sakrament dźie- 
wczynie podała, y od niey chleb herety- 
cki wźiąwizy pożyła. Lecz cud wielki 
Bofki, chleb w kamień w ufłach iey fię 
przemienił. Zaląkizy fię białogłowa, do 
Chryzoltoma  przyfzłń, y od niego nau- 
czona, Katolicką Wiarę przyjęła, y obia- 
wiwfzy ow cud, na wiekopomną pamig* 
tkę tego, kamień ow w Konftantynopolu 
był zachowany. 


"Te y podobne cuda, ofobliwie he-22a. 


roicznych cnót cwiczenie, fławna Chry= 
zooma świątobliwość, fławę iego po 
całym Rzymfkim Pańftwie rozfzerzyła. 
Nienawiść iednak cnocie nieprzyiazna, 
w fercu wielu przećiwko niemu fie za-= 
wzięła, ktorzy za podaną okazyą, prze- 
ćiwko niemu fię frożyli, nadypierwfża by- 


‘Ta, że Mąż Boży przećiw publicznym, y 


zgorizęnia pelnyim grzechom, z wielką 
śmiałośćią, y gorącą żarliwośćią kazywał, 
y lubo nikogo nie wipomniaf, fame zlo- 
śći iwoich wydawały fprawcow; panowa- 
ło w ten czas poipolicie w Scnatorach, 
Urzędach, bogaczach, y w fimey Cefa- 
rzowcy, lakoimitwo, ktore do wizelkiey 
złośći y izpetnośći przymufzało. Pra- 
wda zaś powiedzińna, Chryzofłomowi 
narobiia niemawiśći u złych; Druga 
przyczyną, że Cefarz za namową Eu-- 
tropiufza, naypierwizego Komornika fwe- 
go, prawo poftanowił przećiwko całośći 
wolnośći Kośćielney, aby ktorychkol-= 
wiek winowaycow, do Kościołś fię ucie= 
kaiących, przez gwałt zniego, choćby 
od Oltarzą, wolno było brać, lecz za 
fprawiedliwym Sądem Bożym, Eutropi- 
ulz fam niefłu'znego prawa fprawca, 
wiżyftkiemu poipolfiwu nienawifny, .mu- 
fiai do Kościoła uciec, ktorego ftatecznie 
S. Patryśrcha od zawżiętośći pofpolitwa 
obronił. Gdy zaś Mąż Sw. prawa tego 
bezbożność na Kazdniach zprzypadku wy- 
nalizcy pokazał, na Cefarfką nienawiść 
przyfzedi. Trzecia była, że Paulżcyufz 
Alexandryifki Starofta, bardzo łakomy, 
oprocz innych extorfyi niefiufznych, od 
Kallitropy Wdowy, pięćfet czerwonych 
złotych wydarł, ona do Konftantynopo* 
la fię udała, do Cefarzowey Eudoxyi, 

= ktora - 
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ktora funt złota od złośliwego zdźiercy 
Paulacyufza odebrała, y fześćdźiefiąt ty- - 
ło czerwonych złetych , Kallitropie od- 
dań. __ Strapiona Wdowa iwoię opowia- . 
„da Chryzeftomowi fprawę , ktory kazał 
Paulacyuiza w Kośćiele przytrzymać. po- 
ki Kollitropie zadelyć nieuczynił. Ce- 
farzewa, gdy iey iaftancya u Chzcyzofio= 
ma niebyła śkceptowana, rozgniewana, 
pofiała do Kośćioła żołnierzy, aby zdze 
śrzymanego uwolnili, ale za widzeniem 
Aniolń frafinego z włocznią, żołnierze 
ufłąpić mufieli, mufiał tedy Paulacyuiz 
wiżytką Kallitropie lummę wrocić. Czwar- 
~ta była, że taż Cefarzówa, poflefiyą pe- 
wną:od iedney Wdowy, falizywym wzię- 
ła pretextem: tå do Chryzoftoma fię u- 
dali, ktory uaprzod fupplikg napilaną, 
potym przez kouterencyą u Celarzowcy, 
za Wdową intercedował, gdy zakamie-- 
piala widźiał być Celarzową: w dźień 
Uroczyfły Sw. Krzyża, idącey z wielką 
pompa, wniść do Kościoła zakazał; ro- 
zgniewałź fię bardzo, śle mufiśla fię u- 
fpokoić, gdy cud zobaczyła, bo żołnierz 
ktory miecza dobyt. ná obronę Celarzo- 
wey, zarńz karę odebrał, bo mu ręka ur 
fchiś, śle żałuiący, y fkrufzony, zaráz od 
 Patryśrchy S. uzdrowiony, przez pokro- 
pienie święconą wódą. Gdy nieprzy- 
„iaciele $. Patryárchy, protekcyą Ceidrzo- 
'wey przeciwko niemu pewną {obie abie- 
cowali, iako y wielu Senatorow fawon, o 
Synod Bifkupow, na depozycyg W Kon-- 
ftantyno; olu poftarali liç, na storey wie”. 
lu ziośćią y żazdrośćią iwoią zaślepieni, 
inai zaś zwiedźieni, zrelacyi innych przy- 
iachali, iako S. Epifani Salamimy w Cy- 
prze Bilkup. _ Inftyguiąc tedy Ceiaczo- 
wa, y za zdradą filu ofkarżony Chryzo- 
ftom, y na wygnańie poflány, poipolftwo 
na {wego Pafterza obronę, do broni fie 
wzięło, śle Mąż S. śby tumultu y gwat- 
tu fię fchronił, dobrowolnie wyiachab; 
w ten czas Teofila. Alexandryifkicgo Pa- 
trydrchę, tako prezyduiącego na Synodzie, . 
pofpolftwo chciało ukamienować. Le- 
dwo co wyiachał z Miafia Chryzoftom, 
zaraz ziemi trzęfienie one fpuftoizyło, 
ż oczywiftym Obywatelow, y iamego Ce- 
frzó niebefpieczeńftwem, ktory aby wo- 
łaiące pofpelftwo ufpokcii, ktore twier- 
dźiło, że taka kata na zemftę wygnania 
S. Patryńrchy przepulzczona, zaraz mu 
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napifł, aby fe do-Konftantynopola po» 
wroci. ©, Chciał iednak Chryzoftem 


przez ofądzeńie fwoiey niewinnośći po. | 


wiocić, jako przez, Synodi fentencyą był 
wyrzucony. . Jednak ña pociechę fwo- 
ich, y na ufpokoienie pofpolftwa, za in. 


ftancyą ofobliwie Cefarza, fwoiey fpras 
wy ufiępuiąc, czym prędzey powroćił, y | 


z wielkim pofpolftwa pláuzem, iako Aniol | 


Boży przyięty. 


©  Powroć iwfzy -Chryzoftom dobregow 


Palterza funkcyą czyni, złe obyczaie y 


grzechy ftrofuiąc. Trafiło fię, że Uro., 
czyftość oglofzono na ulicy $. Zofii, przy 


frebrney fłatuy ołoby Cefirzowey Eudo* 
xyi, á że wten czas hałas, y tumult po» 


fpolftwa turbowśł Kapłinow, y przelzka: | 
dzáť do Chwały Bożey, S$. Patryśrcha za. | 
kazał, aby. tam te igrzyfka y komedye | 
niebyły, co Cefirzowę iuż nieprzyiazną | 
-Chryzeftomowi, bardźiey ` zitrytowało, | 
že znowu Synod nowy Bifkupow, przes 


ciw niemu zgromadzono, żeby go iako 
fakcyśnta, na dalekie dekretowano wy» 


gnanie, y tak mierychłą aby umarł śmier* | 


cią. 


wy, naizego Chryżoftoma duchowne Cor- 


ki.  Pierwiża Imieniem Olympiń, biało: 


Wyfzedł z Koaftantynepola Mąż. 

Sw: wfzyfcy dobrzy y pobożni Pafterza | 
poipolitego wygnania oplakiwali, ktorych | 
en cielzył, między niemi były dwiewdo* | 


głowa święta, ktorey pamięć Martyroło= 


gium Rzymfkie obferwuie dniś 17. Gru- | 


dniż, po dwudzieftu Miefiącach Małżeń - 
fiwa, młoda iefzcze, niechciała na dru- 
gie Małżeńftwo zezwolić, choć y na in- 
fiancyg famego Cefirza, z iednym iego 


pokrewnym, śle fiebie fimę Kośćielney | 
ufładze konfekrowała, y fwoie dobra na f 


ubogie, y mieyfca święte rozdałá. , Dru- 
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ga była Pentádyá, także Wdowa, Tyma 
zyułza Senátora, ktora podobnym fpofo- 


bem, na uflugę Kościelną fię oddał. 


Wfiada w okręt Chryzoftom, aby do Ku- 


kuzu wygnania mieyfce, inkurfyom po- 


gań(kim podległe, na granice Ormiań- 


fkie zapłynął, P-BOG Sługi fwego fprar | 


wę y pomftę wziąwizy, Miafto Konfanr 


tynopolitańfkie, y nieprzyiacioł iego, śiłą | 


plag fkarśł., gdyż wiżczął fię ogień, pod 


pulpitem, gdzie Swięty kazywał, y Ko-- | 


ścielny dach ogarngwfzy., pobliżfze do- 


my pominawfzy, do dalekiego zaleciał . 
pałacu wfpanialego, na ktory zwykł fię | 


zbierać, 


en Sa ON 


N 


po | 


S. fama Chryzoffoma. 


zbierać, y fchodźić Senat, ktory za trzy 
łom | godźiny zgorzał. £ 
Po. Wefoię płynął nalz Chryzoftom, 
byi. choć wiele cierpiał, y dia {woich. przy- 
wo- | acioj prześladowania, był fturbowanym, 
ins | | jednak dla wolnego fiumnienia był uwe- 
pre | felony, że to dla fprawiedliwośći pono- 
hy | śił Atoli fwoiey powinnośći dobrego 
niot | _ Pafierzanie zapomina, ale Konftancyufzo- 
-| wi Kapłanowi, przez fwoie lifty, rządy 
egou Kośćiela Konfłantynopolitańfkiego zleca, 
cy . y innych także w Fenicyi ftarániu odda- 
Jro. | ie, y do zniefienia, dla dufzżąego zbawie- 
zy mia prac, tak racyami, iako y przykła-- 
dof dem exhortuie, y zachęca. Za fiedm- 
por | _ dźiefiąt dni drogę fwoię odprawił, po- 
kae | | niożlży Śił4 pracy.  Przyiachawizy do. 
7d |  Kukuzu, z wielką uprzeymośćią przyię- 
dye ty od. Bifkupa S. Filadelfa, z Nieba na- 
zng pomnionego, iako y od Dyofkora, w kto- 
to. rego domu mięfzkał; Kray ten bardzo 
ze |  nieweloly, grubiánow y poganow bał-- 
áko 'wochwalcow miał Obywatelow, y częfto 
NYE go Arabowie naieżdżali. Lecz S. Patry- 
tor g árcha. fwolemi cudami, y nauką przedźi» 
Mąż wną, ow kray politycznym uczynił, y po 
ck częśći Chrześćińńfkim, tak, że mufiał 
ych fiedmiu Bifkupow, y innych filu Klery- 
doi kow, dla Infirukcyi nowych Chrześćiá-- 
OE | now, Ordynować y poświęcić A że 
tos Chryzoftoma prześladowcy, śmierći iego 
ło- | pragneli, dla tego do ofłutniego morza 
| Euxyna termińu, na oftatnie  Pańftwa 
SX Rzymfkiego granice zaprowadźić kazali 
ru- | go do Arabii, z tamtąd do Pityonidy za-- 
Ine prowadzony, w ktorey drodze Śif4 ucier- 
za) pial, tak fatygi, iako y uboftwa dobro- 
Rey wolnego, zapadł w frebrę gorącą, y ciężki 
na bol żołądka, iednak w temr czas áni namo- 
ru- | - ment Odpocząć mu niedano; | 
UE ŁYŃ © Gdy ztakim okrucieńftwem prowa- 
fo- dzony był od żołnierzy pilnuigcych, że 
a mu ani Medyka niepozwolono, Sw. Pa- 
fus tryarchę, Apoftołowie Jan y Piotr" na-- 
Po _ wiedźili, y Niebiefkim pokarmem poši- 
“~ | dili Gdy przez Armenią tachali, przy- 
ra” | iachali do mieyfca, gdźie było Ciało S. 
a | Bazyliżka Bifkupa y Męczennika, w kto- 
ilg | rego Kościele fię modliły wnocy, Swięty 
dB NAA 2 > 
ŻĘ fam, do Chryzoftoma tak mowił: Ja- 
a | mie Bracie, iutrzeyfiy dźień, nas na miey- 
-s | £u złączy. Przedtym dniem, tegoż Ko- 
a |  śćioła Zakryftydnowi pokaza wizy fię, mo- 


wil: Mieyfie Bad: Janowi przybywa 
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iącemu , nagotuy. - Niechcieli tám fta- 
nąć okrutni towarzyfze, choć y profze* 
ni, ale daley zaiechawfzy, mudieli fię na- 
zad wrocic. Więc nafz Chryzofiom, 
pobożnie przyiawfzy Swięte Sakramenta, 
po daney przyiaciełom konfolacyi, umar 
w Panu BOGU, w dźień Podwyżlfżenią 
Krzyża S 14. Września, R.P. 407. po 
ktorego Śmierći, ftrafzny grad fpadł w 
Konftantynopolu, y we cztery dni Cefa- 
rzowa Eudoxyń umarła. Teofil Patry- 
śrcha Alexandryifki, ktory zwiedźiony 
był cudzą relacyą, przećiwko Chryzofło= 
mowi powfłał, wiele cierpiąc w choro- 
bie, nie mogł fkonać, aż Obraz S. Chry- 
zoftoma przyniożfzy, fwoy błąd wyznał, 
y iego wenerował.  Nafz Cyryl Patry- 
archa Alexandryifki, tegoż Teofila z Bra- 
ta Wnuk, o {prawie Chryzoftoma bę- 
dąc źle informowany, gdy pamiątki ie- ` 
go we Mfży S. nieczynił, idko więcczy= 
niwał, o infzych SS. Bifkupach, niebie» 


 fką miał wizyg, wktorey fiebie {amego 


widźiał, iakoby był z włafiego wyrzuco» 


„my, Kośćioła; przez Chryzoftoma, ktore= 
' mu Aniołowie afyftowali, lecz za inter= 


ceflyą MATKI Nayświętfzey przywroco* 
ny, do ktorey miał ofobliwe nabożeń-= 
tiwo, y na potym Chryzoftoma wenerował. 

Do Rzymu przyiechali niektorzy 
przyjaciele, y Uczniowie S. Jana Chry- 
zoftoma, między innemi Palladius nafż, 
ktory potym był Szkotfkim Apoftołem, 
iako fię wfpomina 'w iego żywocie, kto» 
rzy gdy Papieżowi Innocencyulzowi piera 
wizemu, nieffafzną wygnania fentencyą 
wydaną, przećiwko Chryzoftomowi y ie- 
go ciężkie prześladowanie, donieśli, O-- 
ciec Św. fentencyą Exkomumuniki prze- 
ciwko Cefirzowi Arkadyufzowi ferował, 
w ktorey go firowie ftrofuie: Ze głos 
krwi Chryzofloma woła na.niego z ziemi, 
zak iako głos krwi fjvawiedliwego Ablds 
przećiwko Kaimowi, Nazywa Chryzo= 


. ftoma Doktorem Wielkim, całego świa- 


ta, wymowę iego nad miod fłodfzą. Ce- 
farz zafirafzony tą fentencyą, czynił po- 
kutę, y Chryzoftoma wenerował, błędu 
{wego odpufzczenia profząc. Swięte 
Chryzoftoma Ciáfo, do Konfłantynopo« 
la przywieziono, z wielką pompą, y zli- 
cznym pofpolftwem ludźi, z świecami, 
pochodniami zapalonemi, y z śpiewa-- 
niem Duchownym przyięte iet, ktorą 
M > | pompę 
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pompę y po mieyfcach, przex ktore pro- 
wadzone Święte Cialo była, 1 eodozyusz 
niiodfzy Cefirz, czynić kazał, pofławfzy 
ha to pofiow godnych, y Sw: wenerował 
Relikwie, Rodźicem fwoim odpufzcze- 
nia profząc, był bowiem Synem iego du- 
chownym, be go Chryzofłem chszcił, y 
pietwizych początkow Chrześcińiifkicy 
pobożnośći nauczył. 3 

Sila przy tey translacyi, y przenie- 
fieniu, cudow w drodze fię fało, pier-- 
wizy gdy poffani do Miaftá Komany Po- 
fiowie, chcieli rufzyć Swięta trumnę, ża- 
dnym fpofobem nie mogli, więc prze- 
inafzony Ceiirz, pokorny lift napitał, y 
pełen śffektu Synowfkiego, ktory na pier- 
ach Chryzoftoma połeżony, zaraz ru- 
fzyć ią mogli. Drugi gdy na przyię- 
cie icgo godne, wfzyftek iud do Chal- 
cedonu fię zgromadził, z wielką y niepo- 
liczona liczbą okrętow, Swięte Ciało da 
Cefrfkiego, wten czas zachodzącego o- 
krętu włożono,  Zaczęłź fię przez Bos 


ŻY 


WOT 


forza pogody przeprawa, śle isk powfta- 
ła niefpodziana fala, gdy okręty reźnie 
wiatr. rozpędźił, fam okręt do wfpomnio- 


ney Wdowy podlefiyi przypłynął, zakto- a 
rąfię opponowśt Chryzefiormn, przeciw Ce- | 


farzowey, y ufłała nawalnica. _ Trzecia 


gdy Ciało S. było w Apoftoełow Koście- | 
poftawiene, y Oefarz pokornie padfży | 


na twarz, odpufzczenia dukem Rodzi- 
cow profil, ufal ed tego czafu frafzny 


chafas, ktory w grobie Eudoxyi, przez lat | 


trzydźieśći pięć bywał. _ Czwarte, gdy 
pofpolftwo wołaiąc mowilo: ycze Św: 
weż tron twoy, wołaijącym odpowiedźiał: 
Pokoy wam. To przeniefienie przypa- 


dło dnia 27. Stycznia R.P: 348. Potym | 


do Rzymu przeniefione Ciało 5. w Ba- 
zyłice Watykańfkiey iefipołożone. Wiel- 
kość, pobożność, y powagę Kazań iego, 
iako y innych nauk wlżyfcy eftymaią y 
poważaią. Zywot iego fiłu pifiło, mięs 
dzy innemi nafż Palladyufż. * 


PH HH HH HH HH 
Zywoi Święieyp Maryny, albo Marydnny Panny. 


225. lle ieft rzecz dziwna, y nie pierwfza, 
a *w nalzym Karmelitańfkim Zakonie, 
że w męfkim  Habicie, delikatney kom- 
„plexyi, y białogłowfkiey natury, Pany 
ukrywały fię, aby tym fpofobem z pie- 
kla, świata, y ciała, nieprzyiacioł: dufzy 
naśzey, więklze tryumfy odbierały. Tym 
 fpofobem'* S. Eugenia Rzymianka Panna 
y Męczenniczka, Eufrozyna Panna Ale- 
xandryifka, pod imieniem Smaragda, Eu- 
zebia, przezwifkiem Hofpita Gofpodyni, 
Herena, Małgorzata, pod Imieniem Pela- 
giufza, Teodora, pod Imieniem tegoż 
imienia Męczennika, y innych tak wiele 
S. Panien, ktore iako Herciny, y odwa- 


żne Judyty; piekielnego Holofernefa gło- 


wę, zwycięzką, Panieńfkiey. cnoty, y wy- 
fokiey defkonałośći, zdeptaly nogą. 
‘Tym przykładem SS. Panien przetoro- 
wanym, nieprzyiacioł dufzy, zwyciężyła 
„Św. Maryna, á polpolicie Maryanna Pa- 
hienka, ktora była rodem z Syryi, Oy-- 
cryznaiey Trypolis, Ocieciey, po śmier- 
ći Matki, Coreczkę maleńką w opiekę 
©ddawfzy, iednemu z iey pokrewnych, 


wiłąpił do Klafztoru, ktory był o trzy-* 
aźieśći mił od Trypolim Qyczyzny. Zo- 
ftawfzy Zakonnikiem, cokolwiek mu Prze- 
iożony rofkazśł, wizyftko z pilnośćią wy- 
pelnit, będgc we wizyftkim wiernym, y 
pofiufznym, dla takich iego cnot, Prze- 
iożony nad invych Braci lobie go po-t 
ważai, y kochał. _ Przytrafło fig, że ia- 


ko Ociec znaturalnego affektu, y miło- | 


śći Oycowfkiey, przypomniśł fobie uko* 
chang Coręczkę, ktorego gdy zobaczył 
Przełożony fturbowanego, pytał fię: Coć 
to Bracie naymiifiy, co fie tak turbuieji y 
zefteś famutnym, powiedz mi przyczynę, á 
Pan BOG, ktory ief wfyjtkich pociefy-= 
cielem, przybędzie ¿íi na pomoc. Ten 
upadfzy do nog Przelożonego (wego, z pła- 
czem rzeki: Mam Syna iednego w Mie- 
śćie, ktorego maleńkim zofiawiłem na 0= 


piece, y przydedź mi na pamięć, y oniego 


Jie tak bardzo turbuieę. Y niechciał mu 
powiedzieć, że to Corka była. Przeło- 
żony © niczym nie wiedzący, niechcąc tak 
wygodnego, y potrzebnego Klafztorowi 
y fobie Brata utraćjśg ktory był bardzo 
i do wizyft- 


pracow EM: 


ted 


-igo mu: 


S. Maryay Pany. 


do wizyftkiego fpofobnym, y fprawnym, 
mowi mu: Jeżeli go kochaji tak bardzo, 
pedt pe niego, yprzyprowadz go z fobą 
do Kladtoru, yniecb ztobą będźie. Na rofkaz 
Przelożonego polzedł do Trypolim, y 
Coreczkę Marynę, albo Maryśnnę, do 
KlaGtoru męfkiego przyprowadził, od- 
mieniwfzy Imię Maryny, w Marynusa, y 
kazal ią Ociec iey uczyć czytać. w Kla- 
£torze, y byla przy Oycu, y żadeniey 
z Zakoanikow nie poznał, źe była Panień- 
fkiey płći, śle wfżylcy iey Imię dawali 
Marynus. 
Gdy Marynus miała lat czternaście, 
z natchnienia Bofkiego, w owym Klafzto- 
rze, od Eugieniufża ( tak Imie było tá- 
mecźnemu Przelożonemu) S Oyca, do 
Zakonu przyięty, oprocz Qyca fwego in- 
ftrakcyi, ktory Marynufa fwego, drogi 
Przykazania Bofkiego nauczał, przykazu- 
Pamigray Gorko kochana, aby 
żaden przyródzenia twoiey piéi białogłó- 
w/kiey aż do śmierci miewiedźiał, y żebyś 
fie frzegła fiatańfkiey zdrady. Do te- 
go ftarania Oycowfkiego, famże|S, Eu- 
gieniufz Przełożony, był Marynusa Mz- 
girem, ktory go nauczył dobrych oby- 
<czaiow, y regularney obierwancyi, Tak 
zaś (gdyż pierwiza do nauki pobudka 
iet godność - Nauczyciela ) pod takim 
Magifwem poftapil, że wiżyftkich Kla-- 
fztoru tamtego, Braći cnotą fwoią, y prze- 
dźiwną rofitropnośćią, fobie zniewolił. 
 Maiąc lat fiedmnaście Marynus nafż, 
umarli mu Ociec świątobliwie, 'zoftał fię 
fam wCeli Oyca fwego, wlzyftko zacho- 
wuiąc, co mu Ociec przykazał ,. w cno=- 
tach świętych fię cwicząc, pofłufzny był 
wizyfikim w Klafztorze, tak że go y O- 
pat fan, y wfzyfcy Bracia kochali. Miał 
Klafztor ten parę wołow y woz, bo bli- 
fko był morza, y tylko © trzy mile był 
port, y chodzili tam Zakonnicy, dla ku- 
pienia, czyli uprofzenia, co było potrze- 
ba do Klafztoru. Jednego tedy czafu, 
rzeki do Matynufa Przełożony: Bracie 


*Marynufie, czemu y ty nie śdżiefi z Bracią, - 


y miepomożeji im, ktory odpowiedział: 
kiedy każeji Oycze? Była przytym por- 
cie karczma. Jezdżił tedy częfto do te- 
go portu w potrzebach Klafztornych wo- 


4 zem Marynns, y ieżeli fię zabawił, żefię 


nogł do Khfztoru tego dniá nazad 
'oćić, przenocował w tey karczmie, 


> 4 Mma ; 
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zinnemi Zakonnikami. Przytrafiľo fię 
tedy przez złość fzatańfką, żę gofpodarz - 
tey karczmy, miał Corkę. Paang, ktorey 
żołnierz ieden gwałt uczynił, o takim 
exceflfie gdy fię dowiedźieli, y poznali 
Rodzice, poczęli Corkę fwoię bić y ka- 
rać, przymufzaiąc, Aby fię przyznała, z 
kimby zgrzefzyła. _ Powiedziała im nies 
fzczęśliwa, fkarżąc na niewinaego Mary- 
nula, że iak częfto zwozem nocował w kara 
czmie, on iey ten gwałt uczynił.  Ża=- 
raz tedy Rodzice tey niefzczęśliwey bia” 
łogłlowy, do Klafztoru fkarżyć do Prze- 
łożonego przybiegli, mowiąc: A to Oy= 
cze co uczynił rwoy Zakonnik Marynus, 
Corke najie zwiedł, y gwałt iey uczynił. 
Rzekł Przełożony:  Poczekaycie, czy pra- 
wda to bedzie, co powiadacie. _ Sturbo” 
wany Opat, kazał zawołać Marynusa kto- 
ry iak przyfzedi, pyta fię go: Bracie 
Marynufie, czy tyś to Gorce tych Rodzicow, 
taką fromotną konfuzyą uczynił, Sto- 
iąc przydłużey zadumiałym niewinny Ma= 
rynus, rozinyślaiąc, weftchnąwfży ferde- 
cznie, odpowiedział:  Oycze zgrzefiyłem, 
pokutę chcę czynić za ten grzech, nodi fie 
za mnie. ` Wpadfzy wgniew Przełożo”. 
ny, kazał go dyfcyplinować bez polito- 
wania, y martwić, y trapić, mowiąc: Prae 
wdźświe to powiadam, że ry, ktorys tę 
złość uczyni, nie bedziefż mięfkał w Kla- 
torze, y wypędźił go za fortę. Z wiel- 
ką cierpliwośćia, y Anielfkiey niewin-- 
nośći, y Paaieńfkiemu wftydowi zadaną 
'konfuzyg, y kalumnig, niewinny Ma- 
rynus ochotnie ponośi, Tak ciężkie dy- 
fcypliny, utrapieniń, y umartwiemia, wê- 
folo dla miłośći Oblubieńca dulzy fwo- 
iey, kochanego JEZUSA, bez żadney 
wymowki wycierpiał, maiąc na pamięći, 
że Niebiefki iey Oblubieniec, ukrywfzy 
fwoię Bofką naturę, w ludzkim ciele tak 
śiła konfuzyi, y kalumnii, na oftatek y 
śmierć okrutną dla Dufzy iey miłośći, 
iako Baranek niewinny, bez żadney ex- 
kuzy y wymowki, chętnie znioff. 


twieniu, obdarty z Habitu Zakonnego, y 
za fortę z Klafztoru wypędzony, niewin= 
ny Marynus, nie wydaiąc fekretu {we~ 
-go, że Panieńfkiey był niewinnośći, y 
przyrodzenia białogłowikiego, śle z wiel- 
ką ftatecznośćią, y niezwyciężoną ciet- 
pliwośćią, przy forcie Klafztorney fiedźiał, 
| y leża 


Po długich dylcyplinach, y umar-226. 


wilmicy fię nie oddala. 
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y leżał ná ziemi, w pokucie martwiąc he, 
iakoby on zgrzelzył, w wielkicy pokorze, 
y gorgcośći ducha przefiziąc, od Bradi 
Zakonnych, by mu by kawalek chleba, 
dla pożywania podali prolząc. 


Z wielkim famego Nieba, y Anio-. 


Jow podźiwieniem, „w takiey dobrowol- 
ney pokucie, y heroiczney cierpliwośći, 
trwaiąc Marynus niewinny, przez trzy la- 
ta, od Klafztorney forty fig nieoddalał. 

Ona zaś bezwitydna białogłowa powiła 
fyna, ktorego wykarmiwiży, Matka iey 
przyprowadźiła ge ziobą do niego, y po- 
rzućiła mu go, pod Klafztorem fiedzą- 
cemu, mowiąc: Bracie: Marynufe, iak 


` chcel rak fobie karm, y choway tego fy- 


na fwepo, gy zoltawiwizy Owa dźiecko 
jemu, odefzła. Swięty y nadćr Swięty 
Marynus, przyląwizy ga, iako wialaega 
{yna iwego, z owey bulki chleba, ktorą. 
niu dawśli do Klalztoru idący, albo fira- 
wą, ktorą z Klalztoru ubogim dawano, 
karmił y chował cudzego fyna, y trwalo 
to przez drugie dwie lecie. 
Widząc Bracia Zakonni, tak wielką 


_Marynufa pokutę, y umartwienie, y fta- 


teczną cierpliwość, że áni od forty Kla- 
fźtorney fig nie ogdalał , miiofierdziem 
pobudzeni, y mażąc połitowanie nad Bra- 


tem, przyłzedizy do Opata, poczeli go 


profić, śby go nazad przyiął do Klalzto- 
ru, snowiąc: Qycze odpuść, y przyimił 


Brata Marynusa, å to iuż pięć lat, iako 


w pokucie przed fortą Klajśtorną, leży, y 
( Przytmiy mu ię 
pokute; y adpuść iako CHRYSTUS Pan 
kazat. © Ledwo Przelożonego uprofili, 
že mu odpuśćił, y kazał mu do Kla-> 
fztoru wniść, y zawoławizy go do fiebie, 
taką mu exhorte y napomnienie dał: O- 
ciec twoy był Mężem Świętym, iako wief 
otym, } maleńkim cie wprowadził, do te- 
go Świętego Klaliteru, y nie uczynił nie 
zdego, dni żadnego zgorjienia, iakoś ty t- 


czynił, dni żaden z Braći wrym Swięty 


Klabtorze. _ Teraz kazałem či wniść z 
tym fjmem twoim, ktorego ma z. grzechu 
wiec trzeba ći pokuzować za to, boś cif- 
'żki grzech popełnił, ` Yro ći rofkaznię, 
, p aż > + $ 

abyś codzień Klafitor catyzamiatał, y Jam 
ieden uprzątał, y wody do ochedofiwa przy- 
nofiż, nawet y trzewiki bedzieß whyftkim 
“Braci naprawial, y wfiyfikim pofługował, 
wry éi łajkę czynię. ‘Sw. Panna chg- 

CER : A 


-y umartwioną była.. 


„werjacji. 


ZKWWOTL: 


tnie te*przyięła wfzyfiko z pokory, czy- 
nigc y pełniąc, cokolwiek iey rofkazano. 
W tey pokucie dobrowolney., dla**7% 
miłośći Oblubieńca fwego Niebiefkiego, 
przeftaiąc, y pokornie pofiufzeńfiwo peł- 
niąc, wprętkim czafie w P.BOGU zafnę: 
ła, y umarła. O śmierci Brata Mary- 
nufa donieśli Przełoźonemu Bracią, ktory 
rzesł:  Uważcie Bracia, żak to ciężki był. 


- grzech. iego, że y pokuty nie wypełnił. A 


toli ednak idzcie yobmyicie g0, y pocho- 
waycie zdalekd ed Klafiroru.  Przyfzed= 
izy, gdy Ciśło obmywać poczeli, pozna- 
li że była białogłowa. Y poczeli wfży= 
fey płakać, y biiąc fię w piersi, wołali, 
że tak niczwyczayna konwerfacyś, y nie= 
fiychana cierpliwość święta, wniey fię 
znalśzła, ktorey taiemnicy nik niepoznał, 
y nie wiedział, y tak od nich ftrapioną, 
Przyfzedfzy do O+ 
pata z płaczem mowiąc: /Oycze podz, y- 
zobacz Brara Maryuu/a, ktory fię pytas 
Coż fie to fialo. : Bracia powtornie mo 
wią: Podż y obacz dziwy Bofkie, patrz 
co. będżieji z jobg czynił. On fig zalą-- 
kízy, przychodźi do Ciała, odkrywa płafzcz 
ktorym Ciśło Panieńfkie okryte było, 
zobiczył że białogłowa była, y padł zá- 
raz na ziemię, y głową [wolą ziemię bil, 
y wołał mowiąc: Zaklinam cię na Pana 
JEZUSA Chryfiufa, abyś mię nie potępi- 
ła przed Obliczem Bojkim, za to żem cię 
trapił y martwił, bom to z uiewiadomośći 
uczyuił, Ty Panno nieopowiedziałaś tar 
iewmicy, y Jkrytośći fwoiey, tam też z do 
prawdy uie wiedźiał  świgtey twoiey kone 
Gdy tak unog PAnier'fkich 
ow Przełożony oedpufzczenia niewiado- 
mości fwoiey żŻebrał, fiylzany był głos 
z Nieba: Zes zajewiadomośći to uczynił, 
dla tego grzech twoy odpiiczenia podźien. 
.Petym rozkazał Swięte iey Ciało w Kla- 
fztorze w Oratorium pochować. 

Tego zaś dni, zaraz owę białogło- 
wę fzatan opętał, ktora przyfzedfzy da 


—KliGtoru, fwoy grzech wyznała, y fwo- 


ię złość z kim zgrzefzyła, opowiedziafź. 
Y fiodmego dnia po zeyśćiu Sw. Panny, 
‘tamże w Oratorium uwolniona ieft od 
fzatóna. Gdy pofłyfzeli, y dowiedzieli 
fię w porcie mięfzkaiący Obywatele, y 
pobliżfze inne Klafztóry, cuda, które BĘ, 
ftaty, przyfzli zproceffyg, y z Świ? U, 


Pana BOGA wychwalaiąc, do Oram e 


Szyi 


cżyli Kośćioła, w którym S. Panny. Cia- 
ło poczywáło. Za którey przyczyną, 

CHRYSTUS Pan wielkie cuda czyni, na 

chwałę Imienia fwego, ktory niech bę- 

dzie pochwalony nawieki. ; 

R. P. m3. za czajow Jakuba Teo- 

poli Xiążęcia Weneckiego, Jakub de Bo- 

teá Senátor Wenecki, do S$. Panny ma- 

iący nabożeńitwo, Ciało icy z Achaii, do 

kad było za czafem przenielione, wzią- 
 wfży, w okręcie do Wenecyi przyfiał, 
w Kościele na iey Imię dedykowanym, 

"z wielką pompą złożyć kazał, y pocho= 


19- Wiet Cyryl był Afrykańczyk uro= 
' dzeniem z Egyptu, Oyczyzną z Ale- 
xandryi, z godnych, y Chrześcianow u- 
„rodzony Rodźiców, Stryia miał Ieofiia 
Alexandryifkiego Patrydrchę, w Kościele 
Katolickim fłiwnego. > Ten wziąwizy 
{wego od. Brati Wnuka, ftaranie od fa~ 
mych dźiecinnych lat maiąc, kazał go 
w obyczaińch dobrych ćwiczyć, y ipftru= 
ować w pomnieylzych naukach. > Potym 
Mledziana pofłał do Aten ną nauki, gdzie 
byłą fawna wfżyftkich Nauk Akademiś, 
aby między innemi Miodzianami, we 
wizyftkich naukach, iako y w 'ęzyku At- 
tyckim był dofkonałym.. W ten czas 
_flawnym Był nafz Patryśrcha Jerozolim- 
fki Jan, 6 ktorym wzimianka była, gdy 
bowiem był Doktorem godnym, miety.* 
ko Karmelitańfkiego Zakonu Zakonnicy, 
"iako do Zakonnika Karmelu, dle też y 
świeccy do niego, kiedy Patryárchą zoz 
ftał, zewiząd fię zbiegali, Aby od niego 

* wmiejętnośći nauczyć figę mogli. Gdy 
Cyryl przez łat kilka w Akademii Atheń- 


A fkiey, w naukach znacznie pottąpił, fly- 
> fząc o więłkiey iego fiawie, umyślił do 
5, niego poiechać. Powracając z Aten, w 
: Naukách Swięty będąc dofkonale wyu-- 
ad czonym, poiachał do Paleftyny, gdzie 
s l Święte nafzego Odkupienia miejtca nay- 
y pierwey „wizytuić, Potym do nalzego Jar 
e. = Da Patryárchy Jerozolimíkiego, dla ná- 
a ~ bożeńftwa przychodzi, aby fię Chrze-- 


śćińńfkiego żyćiń dafkonałośći nauczył, 


S C yryla Patryárchy. 
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wać. Za ktorey zafługami, żeglarze od 
nawałnośći. morfkiey uwolnieni zofłali. 
Umarla S. Maryna, czyli Marydnna, za 
panowania młodfzego TFeddozyulza, y 
Walentyniana Cefirzow, za Papieftwa S. 
Leona Wielkiego. Różni Autorowie 
tak obcy, iako Surius y naśi domowi iey 
życie pilzą, ófobliwie nafz Karmelita W. 
O. Marcus Antonius Alegre deCałanate 
in Paradifo Carmelitici Decoris dowo-- 
dząc tego, że Karmelitańfkiego Zakonu 
była. Ę 
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Zymwot Swięlego Qrylla Patrydrchy Alexandryifkie- 
| £o, y Dofiora. 


ktorego intencyi y talentom dziwuiąc fię 
Jan, przeyzrzawizy że będźie Zakonu Kar- 
melitańfkiego zacnym Aluinnem, pofłał 
go na Gorę Karmelu, Zakonnego życia 
Szkołę, aby tam życia Chrześcidńfkiego 
dofkonałośći, y ZAkonnego pożycia pobo- 
żnośći, mógł fię nauczyć, od flawnego 
Kaprazyuśza, na ten czas Przeora Gene+ 
ralnego, y od innych pobożnych Zákon- 
nikow tam mielzkaiących, nietylko ich 
fiowami, ale też y ich przykładem mógł 
więklzey nabyć perfekcvi, tak bowiem 
mądry Patryśrcha fądził, że we wiżyft-« 
kim, śle ofobliwie w poniefieniu Krzyża 
przez ufławiczne życia Zakonnego cwi- 
czenie, więcey mogą przykłady, niżeli 
Rowa. 
Na Gorze Karmelu Cyryl poboźne-q29. 
mi Puftelnikow, czyli Zakonników, tam 
mięfzkaiących przykładami, mocno śle 
y łagodnie zachęcony, zoftał Katmelitą, 
iako ieft wyprobowano w naizey Hifto- 
ryi Zakonney Karmelitańfkiey, naprze- 
ciw Baroniuizowi niedobrze, o nafzego 
Zakonu rzeczach, maiącemu inftrukcyą, 
y tam Nicbiefkie życie nå ziemi nieiaka 
prowadził, wufławicznym cnót Żakon-- 
nych cwiczeniu. Z tey racyi S. Cyryl, 
fam fię przyznaie bydź Zakonnikiem y. 
Puftelnikiem, gdyż w Tomie drugim fwo- 
ich Kfiąg, w liśćie pierwfzym, ten dał ty-. 
tuf Cyryllus, Kapłanom, Dyakonom, Oy- 
com, y Zakonnikom, y tym ktorzy Pu- 
ftelnicze życie, anami prowadzą.  Y ta- 
kim go 
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kim go nazywa pewny Pofeł Krola, czyli 
Xiążęcia, iednego Francufkiego Chrze- 
śćiańfkiego, w liście wktorym o Conci- 
lium Efezyńfkim relacyą czyni. Na 
ktorym prezycował Cyryl, iako fię niżey 
powie, ktore świalectwo iako Autenty- 
czne w/(pominaią Autorowie tak domo- 
wi, iáko y obcy. Po łacinie przetłuma- 
czone, á teraz po Polfku takie iefi: Na 
Koncylium Efezyńikim, ktore fie odprawia- 
ło od dwoch jet Bfkapow R. P. 418. Pre- 
zydował na mieyjcu Papieża Celeftyna pier- 
twyiego, Błopojławiony Cyryl, Zakonu Kar- 
melitań/kiego, ktory dla świątobliwośći ży- 
cia, dźiwną nauką, y umieiętnością dy- 
fputuiąc, przeciw Neftoryufowi Patrydr- 
fe Korflantynopolitańfkieńmu, ktory maku- 
le pokładał w Błogoflawioney Pannie MA- 
RYI, y Syna JEZUSA Chryfufa hono- 
rze y odniego zwyciężony. Z tey racyi 
Tryteniiulz Opat, onim tak mowi: Cy- 
ryl Bifkup Alexandry:fki, Doktor Grecki, 
Gory Karmelu niegdy ozdoba y uczéiciel 
znaczny. Co też potwierdza tak dawna, 
y poipolita tra lycyń, Zakonu nafzego, 
ktora ieft naypierwizae, to potwierdzaią 
y naśi Pifarze y Hiftorycy, y ktorym w 
tey imateryi flulzna ieft, aby wierzyć, iá- 
ko y Hiftorykom innych Zakonow, gdy 
fwoie Hiftorye opifuią. 
| Gdy Cyryl nalz, na Gorze Karme- 
lu Niebiefkie życie prowadźi, na kon- 
templacyi, y bogomyślnośći, y cnot cwi- 
czeniu, O niczym niemyśląc, tylko iak 
Panu BOGU, y MATCE Nayświętizey Pan- 
nie MARYI fłużyć, mufiał wybraną y u- 

kochaną Karmelu ofobnośc porzucić, á+ 
by do Oyczyzny powrocił. Obrany Pa- 
tryarchą Alexandryifkim, naimieyicu ze- 
fzłego Teofila, ftryia iego, aby iako złą- 
czony z Bracią fwoią Karmelitaimi napu- 
fzczy, dał im przykład iaśniey/zey świą- 
tobliwośći, tak y w Mieśćie Alexańdryi- 
fkim, y ná całym Wfchodnim Pańftwie, 
iako iafne Kośćioła S. światło, pofławio- 
ne na lichtarzu iaśnia. W ten czas 
wielka część Bifkupow, iako y teraz na 
Wichodzie, prawie wizylcy Bifkupi z Za- 
konow obierani bywaią, innym bowiem 
Klerykom wolno fię żenić, A Bifkupi po- 
winni być w czyfłośći, tak iako Zakonni- 
cy. Łatwo dochodzić, że Swięty ten 
Mąż zpotrzeby, z tey olobnośći wycią- 
gniony. Tę iego Elekcyą wfpomina Pa- 


WOT” 


leonidorus lib: 2. cap. 7. mowiąc: Za. 
czafjów S. Jana (rozumie nafiego Patrydr= 
che Jerozolimfkiego Cyrylla Nauczyciela) 
po śmierci Patryarcby Alexandryifkiego 
Teofila R P. 403. Cyryllus Pufelnik Gory 
Karmelu, Bifkup Alexandrysifki, dwudzie- 
fly omy, ordynowany, Mąż Życia świąto- 
bliwego, Wiary Katolickiey wierny obroń- 
ca, y nieuftrafiony beretykow  woiownik 
był przeciwko: Pymoteufiowi, ktory tey go~ 
dnośći Patryarchy pretendował, za zgodą 
ludu wjżyftkiego obrany. PaCyrylla natzego 
elekcyń, trafila fię po trzech dniach śmier= 
ći Teofila, iego Stryia, ale nie bez kon- 
trowerlyi, gdyż iedni chcieli obrać na 
tę godność "Tymoteufza, Kośćioła Ale- 
xandry fkiego Dyśkona, ktorego promo- 
wował y utrzymował Abundantius Ro- 
tiniftrz Żolnierfki. _ Są tacy ktorzy tę 
elekcyą Cyrylla do Roku 412. odkładaią. 


Obrany Patryśrchą Cyryl, całego fig230, 


konfekrował, do ftarania Bifkupiego, y 
Pafterfkiego, naypierwey aby od błędow 
niewiernych, oddany lobie Kośćioł Ale- 
xaudryifki oczyścił, więc Zydow, na ten 
czas Alexandryg, złemi obyczaiami pfu- 
iących, wypędźił, y Nowacyanow, kto-= 
tych do tych czas w Alexandryi cierpia* 
no, zwłafnych powyrzucał Kośćiołow, 
ktore od heretykow wyproźniwfzy, y Ka* 


tolickim zwyczaiem przybrawizy, Braci 


fwoim Karmelitom nadał, gdyż Śiła na- 

fzych Klafztorow w Alexandryi, za S. Cy- 
rylla rachuią naśi Hiftoryey, y tym fpo“ 
fobem pokazał, że fwoiey Matce, Karme- 
litańfki emu Zakonowi był pamiętnym y 
Synem życzliwym, ktory takie ftaranie 
miał, ztaką ducha gorącością, o cudzym 
poftępku; nie zapominał o fwoim, y 0-- 
wizem codzień bardziey 4 bardziey w 
cnotach, y pobożnych uczynkach fię 
ewiczył. | Słylzeliśmy od Hiftorykow, 
iakie S. lan Chryzoftom cierpiał prze- 
ślidowania od fwoich nieprzyiaciof, nie- 
nawiśći, y zawziętośći Eudoxyi Cefarzo- 
wey, ztcy racyi z włafnego Konftantyno- 
politańfkiego był wygnany Kościoła, y 
gdy za powagą Oyca S. był rewokowa- 
ny, w drodze dla żołnierfkiey złośći, y 
prześladowania, ktorzy go odprowadzili, 
sfatygowany, umarł, ktorego świątobli- 
wość, P. BOG wielkiemi cudami wffla- 
wil. W ten czas powinność była Bi- 
fkupow, Mężow świątobliwośćią zna-- 

i - cznych 


“~ Jprawy świeckie. 


3. Cyryla 


cznych, w Regeftr SS. Pańfkich wpifo- 
wać, (co potym na Concilium Latera- 
neńfkim, za Innocencyulza trzeciego, za- 
chowano famemu Papieżowi, iako liç 110- 
wi poipolicie Kanomzować ) Teoti Cy- 
rylla ftryi, tafizywemi impoiturami zwie- 
dźiony, Chryzoitoina Kanourzacyi prze- 
fzkadzał „ Po Śmierci iego Atticus Pa- 
tryarcha Konftantynopolitańdki, napiial 
do Cyryla, iego tukcefiora, proiząc go 
aby Chryzoftomowi Imięnia nie uymo- 
wał. Lecz Cyryl, z żariiwośći przeciw 
P. BOGU, iako rozumial, przez lift prze- 
czył, áby mogł być Kanonizowany bez 
koulenfu Tanocencyufza Naywyżizego Bi- 
fkupa. _ Jednak liftani Izydora Peluzy- 
oty lurowemi napomniony, y widzeniem 
Niebiefkim wzruízony, obaczył fę. X 
od tego czału S. Janowi Chryzoitomo=- 
wi był bardzo życzliwym: Izydora lifty 
lubo pełne furowości, tu przypominam 

z Nicefora w Kfiędze 14. Roza: 53. w kto- 
rey namieni4, że Cyryl S. byt Zakon- 
nikiem, przypomina fię y widzenie, w kto= 
rym że Nayświęt'za MARYA Panna, Cy- 
ryllowi Patronką y opiekunką byia, po- 
kązuie. _ Tak tedy Peluzyotu na Cyryl- 
la powfłaie: Gożći pożytecznego przyńośi, 
Jama na mieyjca ojobne  ujiąpieme, Kto 
regoś przedrym z pilnośćią jam naśládo-- 
wal, ktorego teraz. nienaśladuieji, ale pry- 
watnego fiarania przeftrzęgaji , y na ojo- 
bnośći niemożef fie ufpokoić, y od ludz- 
kiey konwerfacyi oddalony, turómeji Jie, 
gdyż powierzchownie pokazywać ujpoko- 
remie; a ma myśli miemieć pokoru, y wu 
flawicznym zofławać zamiefaniu, zmoyjży 
miejia, y ochotę do pracy, zatrzymuie, 
Zaden P. BOGU fłużąc, nie mepa fie w 
Widzenie zaś tak wy- 
raża Niceforus, nietylko liftami Izydora, 
śle yBofką fekretną rewelacyą napouuiio- 
ny: Widział bowiem S. Cyryl, zakoby z 
Kościoła był wypędzonym, przy affen- 
cyi S. Jana, ktory na to infiygowai, ma- 
iac przy Jobie Niebiefką ajyfiencyą, a Ma~ 
tka Boża za nim profila, kiora gdy áta 
innych uczynkow, ofobliwie ten, że dla iey 
tbwały sila czynił, aby był do Kościoła 
9, pos O zdj 0 O- 
vyl fobie uważał, fiebie jamego, że na S. 
Męża zawziął fie, ojądził, y potym fpra- 
we przyznawjiy Kościołowi, Chryzoftomo- 
wi fprzyjał, iego cnocie fie dziwuiąc, y bar- 
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dzo tego że nierofiropnie powflał przećiwko 
niemu żałuiąc. Więc przećrwną [wemu przed 


ffewzigciu akcyą. uczynił , Synod Prowin- 


cyalny zebradwjiy, ana Imie, y [am y in- 
ni Bifkupi, w Regefir SS. Pańfkich w pifali. 
Gdy iuż Cyryl nalz fawnym był w Ko- 
śćiele nietylko Wfchodnim, ale y Za- 
chodnim, częśćią świątobliwośćią, czę- 
śćią nauką, od Celeftyna pierwfzego na- 
znaczony Poflem Apoftolfkiey: Stolicy, 
na Concilium Efezyńfkie, ktore prze-- 
ćiwko Neftoryufzowi Patryżrize Konftan- 
tynopolitańfkiemu fię odprawiło R.P. 430. 
'Fen Patryśrcha nowe keretyctwo w Kon- 
ftantynopolu opowiadał, ktory przeczył 
Nayświętizą Pannę MARYĄ, áby niena- 
zywać Matką Bofką, ale tylko CHRY- 
STUSOWĄ Matką. Tę fektę chcąc 
wfzyftkiemi Śiłami fwoiemi rozfżerzać, 
fwoie pifania rozefłał do rożnych, ofo- 
bliwie do Egypfkich Zakonnikow, nafże- 
go Zakonu naywięcey, niektorych fztu- 
ką uwiodł, gdy twierdził, że wtey mate- 
ryi to uczył, co ieft według zdania Con- 
cilium: Niceńfkiego. Do tego Kfięgi 
tych błędow napilał,; ktore po całym 
Wichodnim Pańftwie rozeflał, nawet przez 
Antyocha Męża godnego do Rzymu, do 
Celeftyna. Papieża poflał. Do ktorych 
błędow, y inny był przydany, iako fun- 
dament, to ieft, że w CHRYSTusie „Panu ` 
dwie były Ofoby, Bofka y ludzka, tak, 
że CHRYSTUS był czyftym Człowie-- 
kiem iftotnie, y BOG w nim przemie- 
fzkiwał olobliwym fpofobem iak wKo- 
śćiele. Innych śiła errorow pochodźiło. 


Z roziianych Neftoryuiza fktyptow, 231. 


rożne między Zakonnikami wízczęły fię 
kłotnie, gdy drudzy zwiedźeni, iego bię- 
dow fię trzymali. Cyryl tedy nafz na~ 
przod fwoią powagą, według możności 
fwoiey, powftaiącemu heretyctwu fię. op- 
ponował, fwoiemi Kazaniami, to y lifta- 
mi fwemi napifanemi, do tych Zakonni. 
kow, ktore tym fpofobem napifał: Sży- 
fe że miedzy wami żarliwie rozfiane Ją 
błędy, niektorzy bowiem błądzą, ktorzy 
prawdziwą Wiarę wahe ufiluią zepjowuć, 
y prożne miedzy pofpolftwem proflym flo- 
wa glofa, kiedy bowiem Marką kofką, 
Noyświętlą Pannę nazywać fie powinno, 
oto oni kłotmie.y kontrowerjye czynią, o 
czym by bardziey milczeć, niż twierdzić 
potrzeba. Artoli że otych kłożnąch, y 
kontro- 
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kontrowerfyach żefteśćie wiadomi, y nie- 
ktorzy zwafłych, mogą tę traćiznę mig- 
dzy profemi rozfiewać.  Mięc potrzebną 
rzecz rozumiem, uczyniłem, abym was co- 
kolwiek przeftrzeg? Y daley potym 
fkutecznie 'probuie fentencyami Qyców, 
którzy na Niceńfkim byli Concilium, y 
ofobliwie z S. Atanazego twierdził, że 
Nayświętfza Papua nazywać fię powinna 
Matką Bofką. Tak godnego Doktora 
fwego powagą, y konnaturalny:n nabo== 
Żeńftwem przećiwko Nayświętizey PAN- 
NIE, wyperiwadowani Karmelići, Chwa- 
łebnego Tytutu, iako MARYI Pannie na- 
deżytego, bronić poczęli: ztey racyi po- 
twierdzony ieft im chwalebny tytuł, Bra- 
cia błogofławioney Panny MARYŁ, 4 Gó> 
ry Karmelu. _ Oprocz tey pilności kio- 


rą Cyryl nalz, tak około fwoich Karme- 


litow, iako y innych czynił, żeby tak 
fzkodliwą y zdradliwa, niezwiedźeni by- 
li herezyą, do Celeftyna pierwizego Pa- 
pieża .pilał, powftaiącey herezyi, Obizer- 
ną opifuiąc relacyą, pilal y do Teodo- 
zyufza Cefarza, y do Cefarzowey, do Se- 
natorow, y dó innych Magiftratów, © 
herezyi wywodząc, ale imienia herezyár- 
chy niewfpominaiąc, Aby fię niezdał prze- 
ciw Konftantynopolitańfkienmu Pattyśr- 
fze powftawać, ale tylko blużniertką ke~- 
tezyą fię brzydząc, potym aby Imię iego 
*wydaiąc, bardziey go nie zirtytował, aby 
tak zirrytowany bezwiłydnie w iwoim nie 
był uporczywy głupitwie, y to złe by fię 
rozizerzyło, y tak żadnego by nie mogio 
fię podać ratunku. Jednak Cyryl po- 
wtórnie do różnych rozpiławizy lifty, y 
przez różne Karmelitów Miye, prawo- 
wiernych Wfchodnich, od tey zaraźli- 
wey fłarał fię konserwować trućizny. 
232. _ Rozkdzano Cyryllowi R.P.429. 2 
wielką pilnośćią, bluźnierfką Neftoryuśza 
fektę, z woli Celeftyna Papieża inwefty- 
gować, iako Wikaryufz Papiefki począł, 
ieżeli między iego fkryptami trućizna u- 
kryta fię nieznayduie. Pilat y do na- 
fych Karmelitów, y do innych, którzy 
od niego mieli lifty. Pifał y do fame- 
go Nefłoryufza lift, pełen fkromności, 
w którym daie mu znać, że ziego nauki 
silá fię gorfzy, y napomina go, aby Nay- 
świętfzą Pannę, chciał Matką Bofką na- 
| zywać, pifząc: Racz profię cię dla tych, 
"ktorzy bardzo fg urażaią oto; MATKI 


= 
zn 


WOT 
Bojkiey tytuł dać, y Panne Nayświetją, 


Matką Bofką nazwać, abys tym, ktorzy 


niemałą maig ztego turbacyę, mogł po- 
radzić, y najiey ławie yreftymacyi ab 
gage, zpokoiem pofpolftwa, y ziednośćią 
Kościelną, zebrania odprawiły fig. Gdy 
Neftoryulż tak nApomnieny, niechciałfię 
refektować, Cyryl nalz napifał lift do- 
gmatycki y Katolicki, w ktorym gani he- 
rezyg, y Nefłoryufza upomina iako he- 
rezyárchę, aby fię poftrzegł. Z tego 
proceflu iatwo dochodzić, iak-mądrze,y 
fafkiwie według Ewangelii, w tey fpra-= 
wie fobie Cyryl pofiępował. Z tey pil- 
nośći Cyrylla, prawie wfzyfcy Nefłoryu= 
fza nienawidzili, y od iego konwerfacyi 


fie oddalśli, oiobliwie Klafztory, więklza - 


część Senatu, y całe pofpólftwo Konftan= 
tynopolitańfkie, Neftoryufz zaś według 
wiainośći heretyków, -refpons dał Cyryl- 
łowi, pełen zuchwałośći, y ftów ufzczy= 


pliwych. Jego śmiałośći y zuchwało: : 
śći, śiła dopomógł fawor Cefarfki oczy= `“ 


wiity, którego doznawał, ktory lubo był 
Katolikiem, od Neftoryafża iednak zwie- 
dziony, ktorego nad innych eftymuiąc, 
wielkie mu czynił honory, y ñadáł przy- 
wileie. Taką zaś zuchwałość iego gorę 
wzięła, że Kitelików tobie przećiwnych 
rożnemi fpofobami prześladował. Po- 
częlo z tey racyi wołać pofpoltwo pu- 
blicznie:  Krolika mamy, Bifkupa niema- 
my. Gdy wKośćiele miał Kazanie, Za? 
konnik ieden przez {rodek Kościoła idąc, 
iego Kśznodzieią bezbożnośći, y here- 
tykiem oczywiśćie nazwał, czym on bar= 
dziey zirtytowany, :pofpólftwo pogrófzka- 
mi, y biciem rezpędźić kazał, y tego Za- 


konnika od Starofty złapanego, kańczu» / 
gami kazawizy ociąć, z wielką konfuzyą, . 


y żałofnym widowifkiem, na wygnanie 
wypędzić kazał; Aże pefpolicie wfzy-- 
fey mu Zśkomnicy przećiwnemi byli, bar- 
dziey fię na'nich frożył, iako Baroniufz 
opiluie: ktorzy fupplikę pełną pokory, 
'y pobożnośći, Cetarzowi Teodozyulzó* 
wi podali, nauśmierzenie takiey bezbo- 
żnośći, ktorą tak konkladnią: Dla cze- 
czego powłornie nieśmiertelney, J pobożno- 
yzi pelney Wiary'żebrzemy, abyście Kato- 
lickiego Kościoła, za czafów Jzczęśliwego 
y pobożnego panowania Wafzego, od he- 


retykow nadpfówanego , na potym nie za 


niedbywal. Nie profiemy, aby najzeg 
PR 


TĘ 
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S. Cyryla Patrydrcby. 


konfuzyi fie zemścić, P. BOGU iawno, å- 
le tego chcemy y pragniemy , aby Katoli- 
ckiey Wiary fundament był niewzrufzo- 
ny, Wafz Cefarfki Maiejlat, twiątobli- 
wy y pofpolity Synod, czym prędzej miech 
każe zgromadzić. 
; Jeżeli przeciw innym tak fię frożył 
` Neftoryufz, naygorfzym był na Cyryla 
nafzego , nienawiśćią y zelżywośćią na 
niego fię uzbroił, ktorego być fądził fivo- 
im naywiękfżym nieptzyiacielem, y Wo- 
dzem iwoich nieprzyiacioł. = Lecz Mąż 
Swięty ktory w Protekcyi Bofkiey u-- 
fal, iego pogrożki y infulty pofipono-- 
wał, na utrzymanie Wiary Katolickiey, 
y dla obrony MATKI Bofkiey honoru, 
wfzelkie podeymowal prace, mężnie cer- 
tował, y chwalebnie też tryumfował. Na- 
legali wtak ciężkiey czafow. mizeryi, y 
Katolikow utrapieniu, Bifkupi Wfchodni, 
śby Cyryl nafz, iako naywyżfzego Bifku- 
pa Wikaryu(z, Synod zgromadził y Ne- 
ftoryulza ogłofiwizy herezyśrchą, exkom- 
munikował, iako y innych, ktorzy by 
MARYĄ Pannę, Matką Bofką nie nazy- 
wali, śle on dla pokoiu y fkromnośćci, 
odpowiedział, że wtak wielkiey fprawie 
nie mogł nic czynić bez Celeftyna Pa- 
pieża rozkazu; „do ktorego Pofiydoniu- 
fa, Kośćioła Alexandryilkiego Dyśkona, 
z liftami.y inforinacyą poflał. "Ten do 
Rzymu przyiachał R. P. 430. dokąd y An- 
tyochus, od Neftoryufza był pofłany, á- 


by Papieża ná fwoię fironę przeciągnął, 


śle go zwiodła nadzieia, y ślepa prezum- 
pcyń. — Przećiwnym zaś fpolobem Cyryl, 
Neftoryufzą, CHRYSTUSOWI Panu, y 
' Marca Bofkiey chciał pozyfkać, cierpli- 
wośćią y dylicyńmi. Celeftyn przeczy- 
tawfzy lifty, y Kfięgi obudwu ftron, bez- 
bożną Neftoryufza złośliwego uznáł he- 
tezyą, ktory zwoławlzy pobliżfzych Bi-- 
fkupow y Synod. uczyniwfzy, wfzyftkich 
zgodną  fentencyąg, dekretował iego 
 bluźnierftwo, y dáno mu dziefięć dni 
czafiu do reżypifcencyi, po ktorych ieże- 
liby przeftawał w fwoim błędzie, miał być 
exkommunikowany. Potym refpons dą- 
no Antyochowi, do Neftoryulza, y po- 
dobnym fpofobem Poflydeniufzowi, do 
Cyrylla, oraz y Kommiffyg, w ktoreygo 
czynił do fkończeniń Neftoryufża (prawy, 
fwoim Wikaryufzem, y dla więkfzey po- 


wagi, iemu Palliafz pofłał, ktorego Cy- . 
: 3 Qe 
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ryl ná Efeżyńfkim Concilium, y przy ce- 
lebracyi Mízy S. używał, według zwy-- 
czaiu Rzymfkiego Papież4. Odebrawízy - 
tę Kommifyą Cyryl, Prałatow Wicho- 
dnich zwoływa, Jana Patryarchę Antyo- 
cheńfkiego, y Juwenalisa Jerozolimfkie- 
go, Achacyufza Bireceńfkiego Arcybi- 
fkupa, y Rufufń Teffaloniceńfkiego, Ma~ 
cedoniańfkich, Syryifkich, Egipfkich, y 
innych Bifkupow, ktorzy wizyfcy here». 
zyą Nefłoryulza fię brzydziłi, lubo nie- 
ktorzy: bardzo za nim trzymśli, iako Te- 
odoretus Syryi Bifkup, "Teodorus Mo- 
pfueńfki, Diodorus Tarfeńfki. Potym 
z wielką pilnośćią Synod Cyryl w Ałe-= 
xandryi zebrał, na ktorym przeczytawfży, 
co przećiwko Neftoryufzowi derermino- 
wał Celeftyn Papież, zaraz czterech de= 
putowano Pofłow, ktorzy do Konftanty- 
nopola poiechawfży, dekret famego Oy- 
ca S. aby Neftoryufzowi oddali, ieżeli- 
by iego napomnienia zbawiennego nie- 
przyjąwfży, w dziefięć dni naznaczonych, 
iwego błedu nie rewokował. Imiona 
Pofiow fą: Teopenfus Bifkup Cabafort, 
Daniel Bifkup Darneńfki, Potamony Me- 
ceniufz Zakonnicy, ktorzy też y lifty Sye 
podu, do Kleru Konftantynopolitańfkie= 
go, y do Zakonnikow przywieźli.. Do 
Konftantynopola przybywfzy Pofłowie, w 
dzień Niedzielny, pod czas nabożerń ftwa, 
wizedfzy na pałac Patryśrchy, przy wfzyt= 
kich obecnych Klerykach, przy prezen- 
cyi śiłu Senatorów, lifty Nefteryufzowi 
oddali, ktorym nic nie odpowiedział, 
przyfzli «do niego prywatnie nazdiutzz , 
ale ich niedopufzczono, co y drugiego 
dnia uczyniono, tym fię fkonfundowae 
wfzy Pofłowie, opowrocie myślą, Ne- 
ftoryufz zaś do Cefarzą fię udaie, y ie-- 


"mu perfwaduie, że Cyryl Apollinaryufza. 


herezyą wznawia, y przez Andrzeia, y 
"Teodoreta, fpilawfzy dwanaśćie Rozdzia. 
łow, na Cyryla naftępuią. Dla czego 
"Teodozyufz Cefarż, widząc że do tego 
przyfzło, że potrzeba było Uniwerfalne- 
go Concilium (gdyż nietylko Neftory= 
ufż, śle też y Cyryl zdał fię być Herety- 
kiem) u Celeftyna Papieża ftarał fię, aby 
Concilium generalne na przyfzły Rok 
do Efezu, zebrać. © Uczyniono to tedy 
Celeftyna Rzymfkiego Papieża powągą, 
za ftaraniem Teodozyufza, przez Męża 


- znaczne” 


234. 
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znacznego Petroniufza, potym Bifkupa 
Bonońfkiego. |. 

Odebrawizy od Celeftyna pozwo- 
lenie, do zebrania Concilium General- 
nego, do Efezu, Teodozyufz Cefarz do 
Cyrylla napiiać kazał otym zebraniu, 
aby publicznie czytany był, y drugilift 
żwawy prywatny, napominaiąc, żeby nie 
przelzkadzał do Concilium, śle żeby wfzy- 
{cy ufpokoieni byli.  Celeftinus Pofel- 
ftwa rozefłai dó-wfzyftkich, tak Wfcho- 


. dnich, iáko y Zachodnich Bifkupow, å- 


by na czas naznączony na Concilium E- 
feżyńfkie przybyli, zaprofzony były Au 
guftyn S. ktorego że Śmierc zaízłá, nie 
przyiachał. _ Przyfłał y trzech Pofłow z 


liftami, tak do Concilium, iako y do: 
Feodozyulza Celarza napilanemi, to ieft- 


Arbadyuiza, y Proiekta, Bifkupow, yFi- 
lipa S; Kościoli Rzymfkiego Kapłana. W 
miefigcu Maiu zaczęła fię: Kongregacya 
Generalna. - Neftoryufz z wielką liczbą 
ludzi, ińnych poprzedzaiąc Bifkupów, 
po dniu Wielkonocnym do Efezu przy- 
iechai, ziechało fię y innych dwieśćie: 
Kongregacyi tego Synodu, naznaczone 
bylo mieyfce, Kośćioł Marxi Bożey, 
MARYI Panny. Na pierwfzym mieyfcu 
fiedźiał nafz Cyryl, na mieylcu Rzym= 
fkiego Papieża, potym: Arkadyuiz Cele- 
fiyna Po:el, potym Juwenślis Patryśrcha 
Jerozolimfki, yz Feodorus Ancyryi Bi 


_fkup, Patronowie Synodu; potym dway 


Stolice Apoftolfkiey Pofłowie, 4 na ofta- 
tek inni Bifkupi. 

+ Dnia 22. Czerwca. Była pierwfza 
Concilium Seffya ,seżytano lifty Oyca S- 


potym Cefarfkie głośno, przez Piotra A= 


lexandryifkiego Prezbitera, y Notaryufza, 
potym Akta nafzego Cyrylla, przeciwko 
Neftoryufzowi, nietylko pierwfzy raz, á- 
le y drugi, przez rożnych Bifkupow, 0- 
raz y,zrofkazem Sw. Synodu, ktorych 
zhardośći fłuchać niechciał. ‘Ofkar- 
żona iego była kontumacya, zdałó fię 
Oycom według porządku prawnego, Ne- 
ftoryufza po trzecie przez Bifkupow przy- 
pozywać, zwyrażnym Notaryulza man-= 
dátem, ale przez żołnierzy, kiimi uzbro* 
ionych, do Neftoryufzowego domu wniść 
im niedopufzczono, y daremna była ex- 
pektatywa y oczekiwanie, iuż trzecia by- 
ła relacyá; o iego zakamieniśńley uporczy- 
wośći. O tym pofłyfzawizy, nie maiąc 


ZEK OB 


nadziei przyśćia Nefłoryufzowego , Od 


prawować Synod poczęli. Przeczytano 
naypierwey lift Cyrylla, do Neftoryufza, 
y iako Kśtolicki, od wfzyftkich 4ppro- 
bowany. Potym czytśny lift Neftoryu- 
fza, do Cyrylla, y reprobowśny iako he=: 
retycki, y iako bezbożny wywołany, y 
dekretowany.  Dekretowśny z tym li- 
ftem y Neftoryufz, tymi flowy: . Krokol- 
wiek Neftoryufza nie wyklina, niech be- 
dzie wykiętym, tego prawdźiwi Wiara 
wyklina, w/zyfikie Neftoryufza lifty y do~: 
gmata przeklinamy, ktokolwiek tego nie- 
wyklina, niech bedźie wykłętym, tego pra- 
wdziwa Wiara wyklina, kto z Nefłoryu= 
Jżem konwerfuie , niech będzie wykletym, 
Potym czytane fą liy Celeftyna Papie- 
ża, potym relacyą była blasfemiy wymós= 
wionych w Konftantynopolu, których fłu- 


chano z wielką exekricyą y obrzydze--- 
Na oftatku daná fentencya prze- 


niem. 
ciwko Neftoryufzowi wten fpofob: ` Gdy 
miedzy innemi, Nayprzewielebniey(ży Ne- 
Joryujz (ten mu tytuł dano dla godmośći 
iego) ani ma nafze pozwy flawać, dni 
świątobliwych y Przewielebnych Bifkupów 
nafzych, do fiebie pofłanych, przyiąć nie= 
chciał, mufieliśmy do tego, czego bezbożnie: 
nauczał, przyfłąpić, aby przez examen. 
roftrząśniono było. 
nauczyliśmy fie, częśćią zlifłow y komen- 
taryufzów iego, tu publicznie czytanych, 
cześcią y zdyskurfów iego, y Kazania, 
które w tey Efeżyńfkiey miał Metropolii, 
co. świadectwem potwierdzono, że bezbo-= 
żnie trzyma y uczy. Przez 8. Kanony, 
y Kosćioła Rzymjkiego Papieża, Celeftyna 


Dowiedżieliśmy y- 


Qyca najzego, lifty; Izam zalawfzy fre, y 


przymujzeni, fentencyą tak żałofną Jero- 
Wigc Pan nafz JEZUS 


wac mufiemy. 
Cbryftus, przeciwko ktoremu on blużnit 
y mowił, przez ten świątobliwy Synod, te- 


„goż Nefłoryufża, od 'w/zelkiey godnośći Bi- 


Jkupiey oddaliwf(ży , y od wfzelkiey fpołe- 
cznośći Kapłańfkiey , y zgromadzenia in- 
nych Prawowiernych "wyrzucię kazał. Na 


tę fentencyą podpilali fię wizyfcy Bifku- 


pi, liczbą dwieśćie, zaraz lift dali do Ne= 


„ftoryutza, aby mu go zaniefiono, który 
Swiątobliwy Syned, we- 


tak fię poczynał: 
dług pobożnych y Chrzeiciań(kich Cefarzow 


nafzych opifania, do Metropolim Efeżyń=" 
J/Kiego, złafki Bofkiey zebrany, Nefłoryn=="— 
Refektwy fe | 


/Zowi - nowemu. Judafzowi, 
dla bez- 


Ń 


S."Cyrylla" Patryńrchy. 
dla bezbożnych Kazań twoich. e. Y tak: 


ielt finok wielki, który zdradę 
czynił, godnośći PANNY Nayświętlzey, 
y zazdrofízcząc iey Macierzyńttwa Bo-- 
fkiego, y iako Niebo przebila radość 
wielka, y Aniołowie wfżyłcy, też głofy 
zwycięftwa znowu powtarzali: leraz 
flato. fie zbawienie, móc y Kroleftwo BO- 
GA nafzego, y władza CHRYSTUSA te- 
g0, że firacony.iefè 
Jzych, Apocatip: 15. 
bem yw Kościele Bożym, Prawowierni we- 
feląc fię, 'chwalę, y honor P: BOGU. od- 
dali y CHRYSTUSOWtiego z Duchem 
Swiętym, ktory obronił, przez świątobli- 
wych Oycow, Nayświętizą Pannę MA- 
RYA, Matkę Bożą, od Nefioryuizowey 
żarliwey kalumnii. Caly dzień na tey 


ftrącony 


_ śkcyi ftrawiony, czekał zaś wizyttek miey- 


- świętfżey MARYI Panny, ktorey linię 
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-kie 
` wfyftkich, ktorzy z wielką ochota, od Nay- 


fki lud, od raná aż do wieczora, Swię- 
tego Synodu Dekretu oczekiwaiąc, y gdy 
pofłyizeli, że ten niefzczęśliwy 1eit de-- 
ponowany, wizyicy zgodnym gloiem po- 


| częli S. Synod chwalić, y Panu BUGU 


dzięki czynić, że. upadi nieprzyjaciel 
Wiary Sw: „na znak wdzięczności, Biku- 
pow wychodzących z Kościoła, odpto- 
wadzóli zlampźmi, pochodniami, aż ao 
goipod włalnych, gdyż iuż był wieczor, 
y była wielka radość, y wielkie illumi- 
nacye, y ognie w Mieście, także y biar- 


łegiowy nawet z kadzidiem y trybularza- 
Tẹ rela-, 


mi, Bifkupow poprzedzały. 
cyą czyni nałz Cyryl do Alexandryiczy- 
kow. Szczęśliwy zaprawdę tryumt Nay- 


Matki Bofkiey, za ftáraniem nalzego Cy- 
ryllå Karmelity, ieft konierwowane, kto- 
re ieft naypietwizy y naywiękizy iey przy= 
wiley, y fundament, y początek wizyit- 
kich innych godnośći. 

; Druga Seflyá byla23 Czerwca, na 
ktorey Cyryl naiz miał Kazanie do Oy- 
cow Synodu, ktorego początek ieft ta- 
; Wejołe widzę zebranie Swietych 


świętfiey Matki bofkiey MARYI Panny, 
zwołani,. zebrali Jig, Gdzie fiá mowił 
na chwałę Nayświętlzey PANNY, y furo- 
wo na Neftoryulza powitał. Potym 


napifine były lifty do IFeódozyufza Cela=; 


rzą, y inne do Euchatyuiza, y KleruKon= 


ftantynopolitańfkiego. « Rozgniewany ie- 
dhak Neitoryuiż, sila. przeciwko Cyryl-= 
R > " 0o02 


ofkarżyciel Braci na-. 
Tak. tym. (polo--. 
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lowi nafzemu; y całemu Synodowi, za- 
myślał, gdyż z iego inftynktu Kandydy-= 
ańfki Hrabia, Jan Sacrenfis, na mieyfcu 
Celar(kim w Efezie będąc, przeciwko 
Cyryllowi y innym OQycom, że niecze= 
kali Janń Antyocheńfkiego Patryśrchy,y 
innych, tak wiele kalumnii przed Cela- 
rzem udał. Napiłał y Neftoryufz toż fa- 
mo, kłamftwy pełen lit, na ktorym fię 
dziewięć Bifkupow, iego partyzantow , 
podpilało, y dnia: piątego po ofądzeniu: 
Neftoryuíza, Jan Antyocheńfki Patryar- 
cha, z fwoiemi do Efezu przyiachał, dnia 
26. Czerwca, Zafzli mu drogę na przy- 
witanie Bifkupi od Concilium pofłani,: 


‘ktorzy od żołnierzy odpędzeni, niemo-' 


gli znim mowić, śle znim {zli aż doie- 
go ftancyi, ktorych gdy żawołano, o de- 
kretowanym Neftoryutzu -powiedzieli I- 
mięniem Synodu, tak ich kazał zbić o- 
krutnie, że doutraty życiá przyfzli, przy=* 
fzedfzy do świątobliwego Concilium, pla- 
gi fwoie pokazuiąc, do gniewu Qycow: 
pobudzili, ktorzy zaraz y famego Jana 
za wyklętego: deklarowali. ; 
Trzecią ákcyá, Ja wfpomniony, z 
Neftoryuizem, y innetmi partyzantami, 
fkargi na Cyrylla naizego, y Memnona 
pozinyślóli, «że Memnon, Neftoryufzowi: 
Kośćioły pozamykał, yna iego Klery-- 
kow różne pogrożki czynił, że Cyryl 
między fwoie piłania, heretyckie mię-- 
{zal ientencye, y wizyftkich Bifkupow; 
ktorzy flufznie na Synodzie przytomne- 
mi byli, fzpetnie ofławili: Dla tego in- 
nych exkommunikowśli, innych ofądzi- 
li, y żadney władzy nie maiąc, zwycza- 


` iem fchyzmatykow, y heretykow, Swięte' 


Kanony poprzewracśli. : - Potym fenten= 
cyą wydał Jan na Cyryllś,: y innych Sy- 
nodu Bifkupow, aby wypędzeni y kara- 
ni być mieli, ieżeli Cyryllowych dekre- 
tow wyklinać niezechcą, Kfiąfzkę de= 
kretow przeciwko Synodowi Sw: zmya 
ślili, y do Cefarza, y pobliżfzych Miaft, 
ofławiaiąc Synod, pofłali, y Pelagiufza 
herezyą powtornie wznowili. 

Czwarta Seffya, na ktorey Pofłowie 
Celeftyna Papieża zawitali, lifty iego pu- 
blicznie na Concilium czytano, Nefto- 
ryufza potwierdzone ofądzenie, y ńkta 
tam czytano. Y 4 

PiątaSeflya, ná ktorey Pofłowie fen-236. 
tencyą przećiw- Neftoryufzowi wydali, z- 

podpi- 
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podpifem każdego ofobliwym, y Tifty do 
'Feodozyufza Cefirza, y Kleru Koniftan- 
tynopolitańfkiego.  Nieuftawały -zdra-u 
dzieckie machinacye «Neftoryufza party- 
zantow,'przećiw Cyryllowi, kterego nay- 
bardziey nienawidzili.  Pifali y de Ale- 
xandryi, że Cyryl nowe wymyśla here- 
zye, y Panu BOGU miłego Męża, Jana 
Chryzoftoma prześladuie. Y że Wi- 
ktor, świątobliwy Zakonnik, między po- 
ipolftwem rozfiali, nieprzyiacielem ieft 
Cyrylla, (ktory tegoż był poftanowienia 
y Zakonu) y że opowiada Neftoryulze- 
wą fentencyą, śle Wiktor gdy do Efe- 
zu przyiachał, kłamftwa Neftoryufza par- 


tyzantow wydał, y prawdziwie opowie 


dźiał. 

Szofta Seflya, na ktorey wiadomość 
wzięli Bifkupi Katolicy, co Neftoryuiza 
partyzanći, bezwftydnie czynili przeciw 
nafzemu Cytyllowi, y Memnonówi, y 
przećiw innym, ná Synodzie Bifkupom, 
radząc coby czynić w takiey okazyi, fze- 
fnaftego dnia Miefiąca Lipca, do teyże 
- Matki Bofkiey Bazyliki fię zgromadzili, 
y podana ieft Kfigżeczka fkargi od Cy- 
rylla, y Memnoná, naprzeciw Janowi An- 
tyocheńfkiemu. Ten przypozwány ieft 
z Achacego ientencyi, aby ná Conciliti 
fanal, naprzod de niego trzech Bifku-- 
pow pofiano, Piotra, Pawła, y Arche- 
łaufa: ktorzy od żołnierzy edpędzeni, 
ledwo w progu ftancyi iego fłanawiży. 
Powtornie przypozwany, pofłano zno- 
wu trzech Bifkupow,. ktorzy przez żoł- 
nierzy potym mieczami odpędzeni. Jan 
zaś deklarował, że Cyryl naiz wyklęty, 
oraz y z calym Synodem, y że był he- 
retykiem Apolinaryftą, y otym wiżytkiim 
dali znać Cefarzowi, y publiczną zawie- 
śili kartę. 

Siodma Seffya, Concilium dniś'17. 
Lipca, na ktorey Cyryl nafz żalił fię na 
publicznie zawiefzoną kartę, profił aby 

- Jana napomnieć. Więc z Dekretu Con- 
cilium, przez trzech Bifkupow, trzeći raz 
Jan przypozwany, śle ći odpędzeni, nie- 
chaieli karty od Archidyakona Janaprzy- 
iąć, w ktorey Cyrylla y Memnona, y cały 


Synod exkomunikowali, iako odnowicie- 


low wfzyftkiego złego, y wizyftkich he- 
rezyi, z podpifem trzydźieftu dześćiu Bi- 
fkupow. S. Synod-taką Jana zuchwałość 
y śmiałość, żałośnie ponofząc, fkaflowa- 


dług opifinia Rzymfkiego, z tey 


ZYWOT 


fi wfzyfikie iego śkta, y lift napifili do. 
'Teodozyufza Cefirzó, przez umyślnych 
kurforow, napilali y pofpolity lift, do 


wfzyftkich prawowiernych, w ktora o- 


fądzone Imiona deklaruie, y zaraz przy- 
kazuie, żeby fię nikt nie przyłączał do 
Neftoryufza, y Jana, abo iego partyzan= 
tow, y fchizmatykow, albo mężow fekty 
Pelagiufza, pod karą klątwy, ydepozycyi 
z Bifkupftwa, famym Prałatom. -Potym 
przez pięć dni nie zafiadali, na te pobo- 
żne obrady. Sam zaś Cyryl wzrufzony 
żarliwośćią, Kazanie miał do pofpolfiwa, 
aby w prawdziwey Wierze było fłate-- 
cznym, oraz y naprzeciw Janowi powfłał, 
ieft Homilia 3. ktorey początek: Jaka, 
naymilfzym wChreyftufie, ieft móc. Gzc. 

'Ofima Seflya była dnia 2r. Lipca, na 
ktorey zakazano ieft, aby fię nikt niewa- 
żył podpifować inną Wiśry Św. Profef- 


“fya, tylo Niceńfką, bez żadnego przy= 


datku, pod wiełkiemi karimi. A to 
Ztey racyi, że Neftoryufza partyzanci, śi- 
iu zwieść chcieli, iakąś profeflyą poka- 
zaliąc, wktorey pełno bylo błędow. 


Dziewiąta Seflya nazaiutrz, na. kto-237. | 


rey dekretowano herezyą Pelagiufza, wes 
racył 
Miefzczanie Efeżyńfcy, z żarliwośći Wias: 
ry Katolickiey, Pelagiufza Bifxupow, w- 
fwoich granicach cierpieć niechcieli, 42 
le zatumułtem pofpolftwa, od fiebie wy- 
pędzili, y lift dowfzyftkich CHRYSTU- 
SA wiernych publikowano, y inne fpra- 
wy produkowane. Potym Juwenalifo- 


"wi, ktory Prymafowfiwa całey Paleftyny 


fobie y iwoim fukceflorom chciał przy- 
włafzczyć, z wielką Cefarydnfkiego Ko- 


'śćiołą krzywdą, fprzećiwił fię nalz Cy-—= 


ryl, całego Kośćioła Imięniem. Potym 
świątobliwy Synod lift do Teodozyufza 
Cefarza napifał, w ktorym profil, o po- 
zwolenie Bifkupom, iuż choruiącym, y 
zubożałym, áby do włafney Dyecezyi 
mogli powrocić, śle że Kandydyśńfki 
Hrabia, <Cefarfki namięftnik, Neftory= 
ulza y -Jana Protektor, nie tylo amego 
Cefarza uwodził, śle też pofłane donie- 
go od $. Synodu lifty, przeymował. Nafz- 
Cyryl wiernego doftawizy Człowieka, w 
ubogiego go żebraka przebrał, dawfży mu 
trzćinę za kii, w ktorey lity, y inne tran 
fakcye, do Konfmynopoli: do Cefarza 
śby zaniofi, kryiomo zapakował. = 

Gdy wyfzedź 


Gdy wyfzedł do Konftańtynopola ten 


S. Grylla Patryńrchy. 


kuzfor, z obaczywizy Cyryl Swiętych Bi- 


fkupow ftrapionych, rożnemi przećiwno- 
śćiami przytrzymuiących lig, w Kiczie, 
śby Rrapionych pociefzył, piękne miał 
Kazśnie, ktore tak fię poczyna: Prorok 
Dawid tych ktorzy nadzieię [woig w Pa- 
nu BOGU niewzruloną pokładaią, dofta- 
gecznośći zachęcając, mowi: * Mężnięczyń- 
cie, y miech fie zmacnia ferce wafe; why- 
fey ktorzy nadzieję macie w Panu BOGU. 
w Pfalm: 26.  Przylzedł zatym Kurior 
do Konftantynopola, lity pooddawat, z 
ktorych dowiedziawfży fię o okrucień-- 
ftwie, ktorym Neftoryśni SS. Efezyńikie- 
go Synodu Qycow wexowali, Zakonni- 
kow Przełożeni, ktorych nazywaią Archi- 
mandrytami, bez boiaźni naPałac Cefar- 
(ki wpadlzy, wfżyftko mu opowiedźieli, 
y całe Miafto na'obronę Wiary Katoli- 
ckiey wzburzyli. _ Pryncypałami byli Co- 
menus, Potamon, y Dalmatits, ktorzy 


-z liczną afyftencyą Zakonnikow, Pialmy, 


y hymny śpiewaiąc, na Palac Ceidrfki po- 
fzli, od ktorego, wżiąwizy przyiemny re- 
fpons, do Swiętego Maryusza Bazyliki 
pofżli, wiżyfcy zHłymnami, y świecami 
zapalonemi, przećiwko nieprzyiacielowi 
MARYI Panny, Mężowie świątobliwi wo- 


łając: z Ambony Dalmatiufz powiedźiał, 


do pofpolftwa Konftantynopolitańfkiego 
Oracyą Synodalną, w ktorey donielione 
były Neftoryufzowe zwody, y lud wołał 
na Neftoryulza przekięctwo. 

W takim zamięjzaniu, kazał naprzod 
Celarz tak Neftoryufza, iako y Cyryliá 
nafzego, y Memnona, iako tey iedycyi y 
niepokoiu Autorow, do więzienia wtrą- 
cić. , Lecz Oycowie Synodu, y Kon-- 
*ftantynopolitań(cy Zakonnicy, iupplikido 
Cefarza za Cyryllem podali, iego tym 


_czalem animuiąc wielkiemi pochwałtami 


do zniefieniá pracy, dla honoru Matki 


Bofkiey, MARYI Pźmny, fiebie famych 


ofiaruiąc, Aż do krwi wylania za Wiarę 


S. Katolicka, y za obronę Sw. Synodu.: 


Potym wyfiuchawizy obudwuch ftron Ce- 
{arz prawdę uznał, y za pilną Į. Pulcheś 
ryi, Sioftry Cefarzowey Interceffyg, wy- 
perfwadowany, y uftawicznyjn wołaniem 
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cyl: ` Cefirz każał im do. domu fig wro- l 


cić. _ Po depozycyi Neftoryufza pofła« 
nowiony ieft Patryśrchą Konftańtynopo= 
litańikin Maximiżaws, y z Cefarfkiega 
rofkazu poftinowiono,. by wfzyfcy Bi- 
fkapi z Efezu do fwoich Dyecezyi po- 
wroćil. - To fię napifało y opilfiło z 


Baroniufza, gdyż na tym Concilium, nad 


ionych iaśniała naizego Cyrylla $wiąto= 
bliwość, w wielkiey cierpliwości, w nie- 
uftrafzonego auimufzu wipaniałośći, wżar- 
liwośći Wiary Katolickiey, w ofobliwym 
przećiwko Nayświętfzey PANNIE, Mat- 
ce Bofkiey affekcie, y przez ofobliwą ro- 


ftropność, ktorą calego Concilium pro- , 


grels dyrygował. - Powroćiwfzy do Ale- 


_xandryi w Nowembrze, od całego Mia- 


fta przyjęty z wielką pompą y apparen- 
cyą.  Oddali mu lifty Poflowie Konftan=. 
tynopolitańicy, y od Maxymiána Patry= 
árchy nowego zpowiufzowaniem: Chwa- 
ła Panu BOGU, y dźięki y Matce iego 
Nayświęt(zey fą uczynione;  Dźięki Ce« 


leftynowi Papieżowi, dźięki nafżemu Cy-- 


tyllowi Patryarize Alexaudryifkiemu, kto» 
remu takie elogium y Panegyrik, Synod 
Efeżyń fkinapilai:  Swzętyten Synod Cmo- 


` wi S, Anafłazy Sinaita ) że CHRYSTUS 


Pan tak w Bofitwie, jako y Człowieczeńs 
fłwie, zarowno dofkonałym iefł., w dwoch 
nierozdźielnych y złączonych naturach, iea 
dnym Panem go wyznał.  Potwierdziwiży 
Noftoryufza, za zdaniem Cyrylla ofądze- 


nie y damnacyą, na iego pochwałę taki- 


napilał Panegyrik:  Cyryllowi wieczna pa- 


migtka (iako y Cbalcedońlki Synod przys. 
znał) gdyż żaden z Świętych QOycow Nays- 


świętfie owo y nieuflaiące, y wieczne nigdy 
nie zgładzone, natury CHRYSTUSA Pae 


na Dobrodzieyftwo, tak nieopowiądał, taz 


ko S. Cyryl. Bo Swięći Oycowie liczbę 
naznaczyłi , lecz Błogoflawiony Cyrył ra- 


-zem ziednoczone y nierozłątzone, nigdy 


natury, ale konferwowane, y poziednocze- 
niu oczywiśćie y rzetelnie uczył. Niech 
di. bedźie Chwała, światło, pochodnia, y kaz 
lumnoe prawdy Cyryllu. . Powtornie po- 


* wiem, Cywylla wieczna pamiątka, ‘ktory 


niedopujiczanas od prawdy błądzić. | Z te- 


: go Cyrylla przećiwko Neftoryuizowi zwy 
cięftwa, utwierdzone ieft, Nayświętlzey 


zniewolony, Katolikom fprżyiać poftano- - 


„ Wil. Gdy fchiztnatykom rofkazał, by 
tego, co zarzućili Gyrylłowi nafzemu pro- 


bowali, nie ważyli fię pokázać zdefpera- 


Pe 


Panny MARYI Imię Matki Bofkiey, y 


ieft tradyeyś, Że przydano ieft w Pozdro- 
wieniu Anielfkin:- Swieta MAR YA Ma- 
tko Ba- 


$ 


- fkupow ziożył. 
ftocyufz, z Dekretu Ceiarfkiego, na O4- 


238 


- wnym, Oycu Sw. miłym, u wiżyftkich 


« Greckiego, ktore ieft takie: 
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ltom tytuf, Braci. Nayświętlzey Panny 
MARYI Matki Bożey, dla rewerencyi S. 
Cyrylla Karnelity. W ten Czas natry- 
umf Matki Bofkiey, Pulcherya Augufta, 


 Kośćioł wipaniáty na Blecharniach bli- 


fko mórza wyftawila. — Na więkiżą zaś 
'Nefłoryuiza koninzyą, rofkazał Cefarz 
iego Klięgi popalić, Hrabię: Ireneufza ia- 
ko Neftoryufża partyzanta odrzucił, po- 
tym Kandyda, PaHadyuiża, y Jana. Bi- 
Sam zaś nędzny Ne- 


zym relegowany, gdźie za wzięciem przez: 


, poganow Miafta, y on wźięty wniewolą, 


y po rożnych mieyfcach fię tułał, na o- 
ftatku iego ięzyk, iako pilze. Ewagrius, 
robaki ftoczyły, y tak ztego życia mi- 
zeryi, na ciężize męki, za ftrafżnym Są- 
dem Bofkim, 4 na wieki dekretowany, u- 
mart. Ai 

Nafz Cyryl, ztey wiktoryi będąc fa- 


w pofzanowaniu, iako dobry Pafterz, fwo- 
im rządźił Kościołem, śiła Kśiąg wydał 


. , bardzo mądrych, wiżyftkim. wiadomych. 


Pełen tedy dni y dobrych uczynków, o= 
pinią świątobliwośći znaczny, oraz ycu- 
dami, umarli w Alexandryi R.P. 444. 
fwego Bifkupftwa 32. Jeft sifa iego Pau 
negyrikow, y pochwał; śle dofyć na 
tym, ktore fig tu wibomni z Monologiii 
W Alexan- 
dryi dzień Narodzenił Sw. Cysylla, te-- 


- poż. Miaflä Bifkupa, Meża pełnego madro- 


śći, y Katolickiey Wiary Obroniciela me- 
żnego, ktorego Naywyżby Pálerz Celez 


. fyn, godnym fadzit; aby go: na mięyfu 


; „fivoim, na Efeżyńfkim Concilium, Namie- 


finikiem uczynił. Ciż Grekowie w fwo= 


239- 


Więty Palladynfz był Greczynem, ù=- 


cow zrodzony, Nauczyciela miał z ma- 
łośći, uczonego Ewagryufza, Oyczyzną 


- Ibera, koło Pontu Euxyńfkiego, ktorego 


nauką y cnotą flawnego, S. Grzegorz Nan- 


e. 


„Bcżony. 


rodzeniem Galáta, z uczćiwych Rodżi» 


OZRKWMOCT 
„sko Boża, modi fęć za nami. grzefnemi, tez 


rasy w godźinę śmierci nafićy, Amen. 
«W to tradycyś, że. konfirmowany Karme= 


. ich Minuciich,: na dzień dziefigty Czer: 


wca; tak chwalebnie o nim pifżą: | Os 


Junien DUCHA Przenayświet(zego: oswie 


cony, Słońce oświecaiące iako promienie, 


-oracula y wyroki dawałęś, twoie nauki 


wjsyftkich oświecóły:  Błogofławiońty, y 
świgtobliwy, ciemnośći beretyckie, mocą y 
śiłami tego, ktery jie z Panny narodźiwjij, 
zaiaśniatwytępiałeś. Wymowę rwoiey Oras 
cyi, o S. Cyryllu, cały Kośćioł przyozdoż 
biony, y twore Swięte przeniefienie, Swię* 
temi ceremenidmi objerwnie, oflawnä whyts 
kich Kapłanaw ozdobo, Oycow Wodzu, Sye 
nodu Nayświęt (lego, Obronicielu.nieuftrafio= 
ny twoiemi comjflemi y Żarliwemi, Wia- 
ry S. artykułami, o Bifkupie Naymedr fys 
wjgelką ojtbłośći, pełną. bereżyi materyą, 
Jpaliteś, fentencyi twoich głębokością, Nay= 
święty Cyryliu, bezbożnych y niewiernych 
bererykow, zatopione woyfko: twóią Name 
ką o Błopojławiony, każdego dnia przyna 
zdobiony, cały Prawowierny Kośćioł; ktos 
xy cię bardzo Banuie, y wychwala; Nas. 
pełniony iefteś oświeceniem Ducha Przes 
nayiwiethego, o Cyrjllu, Przykazania. Bos 
żego Strożn, y od affektow y Pujfyi oczy- 
Przendyświetfiey TROYCY zde 
prawdę ftałeś fie przybytkiem, iako żarli= 
wośći, rak y mowienia wolnośći pełen, chwóa 
lebny Cyryllu, Katelickiey Nauki Prezys 
dencie, bereryckie y kłamliwe, bezbożnych 
berezyi iezyki potępiłeś. "Tak wieletamń 
o Cyryllu nafżym wfpominaią, iako yw 
Dzieiach Concilium Generalnego, tak 
w Efezie, iako y w Chałcedonie, ktore 
godne Imię iego, y pamiątkę, w pochwa» 
łe w całym porpolitym Kościele święcą: 
Dzień chwalebny śmierci iego, obferwue 
ią Grecy dnia 9. Czerwca, śle w Łaciń* 
ikim Kośćiele dnia dwudzieftego fiodmee 
g0 Stycznia, =>. 


| Zymot Świętego Palladyujzć - Szkotfkiego 4Apofiota. 


zyanzeńłki,  Dyakonem Ordynował, y 
Nektaryufżowi Patryśrfże Konftantynopoe 
litańfkiemu, liftami zalecił Ten Ewa- 
gryu'z, tak nauką wyfoką, ktorą konfun= 
dował heretykow, iako. y obyczaiow ucz* 
«iwośćię, dla ktorych wizyfikim był mie 


łym, wiele 
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' -4ym, wielkie u całego Mianta miat po» 


fzańowanie, którego iednak, dla konwet* 


“© ficyi ziedną znaczną matroną umnieys= 
"fayt, z ktorą miał konfidencyą. - Atoli 


zd napómnieniem Aniola, który mu fię 
pokazał, aby przećiwko czyftośći czego 
niewyktoczył: dlá boiaźni Bożey, y że 
by iakiey konfuzyi fobie nieuczynił, od 
tak niebefpieczney tentącyi, iefzcze w ca- 
łości odftąpił.  Porzućiwiży wipomnio- 
néy matrony konwerlacyą, y Miafto Kon- 


` fłantynopolitań(kie, do Jerozolimy z Pal- 


fadyulzem nafzym, (woim Uczniem po* 


< achat. Tego czafu mięszkała tamże Sw: 
' Meliniś ftarfża, Wdowa Rzymfka, Mar- 


cella Seaatora Rzymfkiego Corka, po- 


` bożnośći, y dobtych uczynkow pilnuiąc, 


` od dwudzieftu fiedmiu lat w Klafztocze, 


w ktorym pięćdziefiąt SS. Panien mięfzka« 


“to, na Gorze Syon, ktory (woim kotem 


wyftawiła, y tam Przelożoną była. Q- 
fobliwie iednäk miłofierne uczynki czy= 


pilá, pielgrzymow do Ziemie Swiętey, 
* Bifkupow, Klerykow, Zakonnikow, y kto+ 


rychkolwiek Prawowiernych, przyimuiąc, 
onym wielką fzezodrobliwość świadcząc. 


- Do tey S. Matrony, Ewagryufż z Palladi» 


üzem, fwoiey peregrynacyi locyufzem 


_witąpił, gdy wipomniona mótrona Kon: 
'* fłantynopolitańfka na pamięć mu przy- 
- chodźiła, nie wiedząc co z fobą czynić 
miał, y dokąd diẹ obrocić, będąc mło+ 
| dym, Kleryckie fuknie chciał zrzucić, y` 
`> pa świat fię pówroćic pofłanowił, lecz z. 
-_ Bofkiey cudowney Prowidencyi 'w go-- 


rączkę zapadł, w ktorey długo chóruląc, 
przyfzło życie kończyć, iuż od Medy-- 


© kow zdefperowane.  Przyfzła go na- 
wiedzić Melania, do ktorego z wielką 


rzekła roftropnośćią: Nie podoba mi fie 


` yün. móy, tak długa rwoia choroba, kto- 


-" ra tym ciężfia, iż przyczyny iey żaden nie 


wie. Ty Jam nam początek tego złego 


| epowiedz, bo ta choroba. bardziey du- 


fe, niżeli ciało trapi. Opowiada ten, 


"go mu fię w Konitantynopolu przytrafi- 


tó, y co uczynić poftanowił Lecz mu 
Melania rzekła:  Obiecałeś mi, świadkiem 


- P.BOG, żeś miat Zakonnikiem zofłać, y 
"3 lubom grzefnica, modlić fie do P. BO- 
GA będę, aby ¿i do wypełnienia tego pór 
` Jłanowienia, życia dłużfiego użyczył. Gdy 


na to on pozwolił, y Melania na tę in- 
tency fię modliła, w ptętkim czafie cho» 


Pra 


- gy ozdrowiał, y gdy do dofkonalfżego 


zdrowia przyfzedi, z Towarzyfżem Pajla- 
dyufzem Zakonny Habit przyjął, w nas 
fzym na Gorze Syon Konwencie. < 
Ze zaś nafż. Zakon Karmelitań(ki,240. 
Konwent miał na Gorze Syon, Oczywi- 
ście fię probuie, że wnim przemię(zkie 
wano, poki Swięte Miaftó jerożolimfkie 
pod władzą było Pinow Chrześciśń (kich, 
nazywano go Konńentem Św. Anny, w 
ktorey domu byl wyftawiony, blifko bra+ 
my złotey, nie daleko od Wieczernika, 
gdzie CHRYSTUS Pan Nayświętfży SA» 
KRAMENT poftanowii, y DUCH Prze» 
nayświętfzy w dźień świąteczny, ma Às 
poftołow żftąpił. O poftanowieniu tego 
Klafztoru, wipomina nalz Jan Jerozolim= 
fki, lib: de Inftitutióne Monachorum cap: 


'g0.* ; Oczalie zaś S. Melanii, ieftwzmian* 


ka u jana Textora, w pamięći pogrze- 
bowey, dawnemi wierfżami, ktoremi na- 
fzego Zakonu Karmelitańfkiego fundacya, 
y nieufłaiąca lukcefiya fię w fpomina. Q 
tym Konwencie ieft także wzmianka, y 


‘W żywocie S. Anioła nafżego, ktory tam» 


że Zakonny wziął Habit. — Palladyufz 
tedy, wracaiąc fię do niegó, w tym na 
Gorze Syon Konwencie zoftał Zakónni= 
kiem, maige lat dwadźieśćia, y był Jana 
Patrydrchy Jerozolimfkiego 44.. kiedy 
jefzcze był Puftełnikiem, na pufłydi Sye 


*ryifkiey, ofobliwie na Karmelu Uczniem, 


jako pifze Nicolaus. Harlernius y inni, 
przyobleczony wHabit zkozłowych fkue 
rek, Kaptut fzczupły, biały płafzcz, na 
przykład Eliafza.  Zwyczay był dawnych 
Zakonnikow, aby z nabożeńńtwa, y dla 
włafney inftrukcyi, dalekie wizytowali Kla- 
fztory, ktore świątobliwośćcią y obfet=- 
wancyą flyneły. Dla czego Palladyufż 
nalz, drugiego roku, Wielkiego Teco- 
dozyniza Cćfirza panowania, zoftawi=» - 
wfzy za pozwoleniem fłarizych Jeróż0» 
limę, w podrożą fię puścił, ku Alexans 


` dryi, y Egipfkim puftyniom, chcąc pie» 


chotą Swiętych nawiedzić` Zakonnikow, 
ktorą pielgrzymkę, y iey powodzenie, , 


w iwóiey Hiftotyi Lauzyáckiey opifuie; 


Naypierwey przyfzedł do Izydora, ktory 
z Zakonnika zoftał Kaplanem, y Szpital- 


"nym _ Alexandryifkiego Kośćiola, w ten 


czas świątobliwośćią fłynącego Męża, á- 


"de potym Orygeniftow Protektora, 


y Doktora, ©d ktorego pobożnych ły- 
i ; cia Za 


Z. 


cia Zakonnego poftępkow fię nauczył, y 
zaprowadzony de Cel puftelniczych o 
. pieć mił od Miafta, oddany ieft do In- 
ftrukcy: Dorotheulżewi, Puftelnikowi Te- 
bańfkiemu, ktory przezlat fześćdźiefiat, w 
iafkini żył. 
chorobę, pofzedł do innych koło Ale- 
xandryi Klalztorow, gdzie na dwa tyfią- 


156 


ce Zakonnikow mięizkało, z ktoremi ` 


konwerlùigc, trzeći peregrynacyi rok do- 
kończył. ` Z tamrąd puścił fię na Gorę 
Nitryifką, na ktorey ieft wielka puftynia 
ktora fię ciągnie aż do Ethyopii y daley, 
gdzie na ten czas na pięć tyfięcy. Zakon- 
nikow mięfzkało, według {wego upodo= 
bania, 4lbo-ziednym tylko towarzyfzem; 
abo z dwiema, śbo z więcey,, między kto= 
remi było Anachoretow Mężow dofko- 
nałych żupełnie Puftelnikow na fżeść(et: 
Mięizkał na tey Gorze Palladyufz Rok 
caly, przy Qycach SS. wielkim Arfeni- 
niżu y innych, za ktorych exhortacydmi 
wyper(wadowany, w głęblzą zafzędł Pu- 
ftynią, gdzie cierpiąc tentacye cieleine 
y myśli nieporządne, puftynią porzucić 
umyślii. _ Lecz od P. BOGA wipomo= 
żony, y zmocniony na pufłynig onę, kto= 


rą nazywaią Scetis, krytomo zafzędł, y. 


tam przez dni piętnaście, z Qycami ftar- 
{zemi konwerfował. Trafit na Męża S. 
Pachomiufza, którego Swięto Kościoł S. 
zą. Maia obchodzi. Temu ferca {wego 
y iakie tentacye ponośił, zwierzył fię. 
"Gdy na Gorze Nitryi, śiła o S. Janie O- 
picie Miafta Likońfkiego Thebaidy, cu- 
dow flyfzał, iakie cuda czynił, y a Du- 
chu Prorockim ktory fię wydał, gdy fię 
go pobożny .Cefirz Teodozy radźił; cu- 
downą mu przeciw. Maxencyufzowi, y 
Eugieniufżowi Tyrannaom, wiktoryą o- 
powiedźiał (ktora fię przytrafiła, gdy wiatr 
wielki nieprzyiacielfkie ftrzały na nich fà- 
«mych nazad pędźił ) do niego fięwybrał, 
to piechotą, to todźią płynąc przez dni 
oślmnaśćie. : Ggy przybył, y świątobli- 
wego Męża, świętey zażywał konwerfi- 
cyi, co mu fię miało przytrafić, odnie- 
go figę dowiedźiał. Tak bowiem Jan 


dó niego mowił: ChceG być Bifkupem, . 


ktoremu gdy Palladyufż odpowiedźiał, że 
niechce .tey godnośći, uśmiechnąwizy fię 
jan rzekł: Bedzie ten czas że cię obiorą 
Bifkupem, y bedzieß wiele pracował, y. 
wierpiał, ieżeli chceji fie Jebronić aflikcyi, 


Gdy tan w ciężką zapadł 


WOT 


niewycbodź. z puftyni, na puftyni bowiem > 
mie może cię uikt Bifkupem ordynować. = 


 Powroćił potym nazad nalz Palla-gyz | 


dyufz, do wfpemnioney Scetis pufzczy, 
tam nieczylłośći nieuftaiące tentacye, S. 

Pachomiemu znewu opewiedźiał, ktory 

mu fkuteczną dawizy Inftrukcyą, w tey. 
potyczce, męźnie zachęcaiąc do ufno: 
śći w Pant BOGU, y chwalebney utar- 
czki, przykładem fwoim. . Opowiedźiał 
mu bówiem iako y en kufzony był od. 


fzatana, pzzeftrafzony był y illuzyśmi, w 


- cale o zwycięftwie defperuiąc, po pufzczy 


błądźit, beftyom podawał fię na pożar= 
cie, nawet y padalce fobie przykładał, á+ 
le przecie uwolniony, taki głos Bofki u- 
fiytżał: Gpacie Pachomi „ dla tegom fas 


*tanowi na ciebie, dopuścił takiey władzy, 


żeby wtobie niebył pyszny y hardy duch, 
iakobyś jam twej silami mogł tę zwy- 
ciężyć tentacyą , ale żebyś twoig poznał 
fłabość, y ułomność, y żebyś w Życiu Two 
im Zakonmym nie miał ufności, ale żebyś 
Bofkiey. wzywał pomocy. Tak inftru= 
owany ojizedi  Palladyufż, y gdy 
wfzyftkie Zakonnikow pomięfzkaniá w E» 
gypfkich pufłyniach, w Libii, w Tebal- 
dzie, y Syene, oblzedł, Niebiefkiego ich * 
życia fię nauczywizy, ciężko zachorował 
na puchlinę, gdyż na śledźionę y żołą+ 
dek częfto chorował. Gdy iuż fześć 
dat wyfzło iego peregrynacyi, odefłany - 
do Alexandtyi, z tamtad za poradą Me- ` 
dykow, poiechał do Paleftyny na powie= 
trze zdrowfze, y iemu pożytecznieylze, 
mięfzkał rok cały w Betleem, trzy latana 
Gorze Oliwetu. _ Powroćiwfży do jes - 
rozolimy, z konwerfacyi .zkonfideńtami, 
w padł wbłędy Origenefa, iako pifże -S: 
Epifani do nalzego Jana Jerozolimfkies 
go, na końcu mowiąc: Palladyufia zaś 
Galaty, ktory. przedzym: nam miłym były 
teraz zmiłofierdzia Bożego teft potrze- 
dny, fłrzeż fie, bo Origeneja bereżyą opo- 
wiada, y naucza, żeby prawówiernych, to- 
bie powierzonych, do przewrotnych fwoich 
bledow niezawiodł _ Potym z Paleftyny 
przyfzedi do. Bitynii, gdzie Helionopol- 
fkim Bifkupem był obrany, maiąc lat 33. 
zawźiąwfzy. przyiaźń z S. Janem Chryz0* 
ftomem, Patrydrchg Konitantynopolitań=. 
fkim, ktory w ten czas z fiwoiey Stolicy 
był na wygnaniu, ŚiłA dla iego przyiaźni 
cierpiał — Przypomniał fobie dyfkurs, 
s czyli Pro* 


= 34% ` Origenelá błędy, iako y Pelagiulza 


czyli Proroctwo Swiętego owego Janå 


Opata, y wfzyftko cierpliwie znośił. Na 
Synodźie dwudźieftu dwoch Bifkupow, 
- w Końftantynopolu mianym, w fprawie 
„Antoninś Efeżyńfkiego, Palladyufz nafz 
zinńemi dwiema, dö Azji na cXa-= 
men świadkow pofłany. Gdy zaś 
na S Jańa Chryzoftóma, wielkie powfła: 
ło prześladowanie, dla iego refpektu; ż 
_ WTchodu ulftąpiwiży, do Rzymu, do Oy: 
cà S. Innocencyufża poiechał, tam öd 
Papieża ludzko przyłęty, y od S. Mela- 
nii mlodfzey, do fwego pomięfzkania 
zaptofzony. _ AżePalladyniż fprzyiał O- 
rigeniftom, tego między inńemi ich błę* 
dami bronił, że móże ludzka cnota, ý 


'umieiętność, przyiść do takiey perfekcyi 


y dofkonałośći, niemówiąc do podobień- 
| fiwa, śle dò rowńośći z Panem Bogiem; 
tak zhiemi twierdźił, że ani myślą, abo 
miewiadomośćią zgrzefzyć niemóże, gdy 
~ iuż do wyfokośći dofkónałośći doydzie, 
doftępuiąc niecierpiętliwośći. Tym bię- 
dem zwiedźiony, fwoiey ułaiąc niecier= 
pięcliwośći, z białogłowami Zakońnemi 
konwerfowść zwykł, nawet y peregryno* 
wać, żawfze z zgotfzeńniem Katolikow, któś 
rzy niebe(pieczną tę ż białogłówami koń- 
Fdeńcyą y poufałość w Bifkupie ganili. 
Zarliwośćią tedj Bofką zdięty Iżydot Pe- 
luzyota, napilił do niego, oftry ý powa* 
Żny lift, ktory ieft 299. wzliędz: 2. w kto= 
rym trzema racydmi, od tey białogłów* 
fkiey konwerficyi chciał gó oddalić. Pier- 
wfza, że ieft Bifkupem, powinien tedy 
€żyśćicy ý uczćiwiey żyć, niżeli Zakon- 
ñik. Druga, że zbytnia konfideńcya, 
czyni poftpożycyą, á Bifkup powinieńbyć 
ód wfzyftwich wpófzanowaniu. Trzecia, 
że podobną końwerficyą ferce fię znie- 
wala do pożądliwośći, którą tak opifiie: 
Co może być nad fkałe twardfiego, co mo- 


że być miękfiego nad wode, d do tego nad. 


iednę krople wody, a przecie uf awiczność 
naturę zwycięża, bo kamienie od wody 
 cieńczeią, Y [kaly kroplą wody y ufiawi- 
cznością padńiącey, migkng. 
tura, ktorą zciępkością przychodżi zmie- 
"kczyć, á przecie Jie miękczy, czego cier- 
_ preć nie mogła ponosi, z iakiey > racyi 

wola, ktora łatwa ief, przez konwerfa- 
tyą y konfideneyą, zwyciężoną y zniewoż 
“long nie ma być. 3 = 


S. Palladynfa. 


Jeżeli nd- 


nietylko Zachodni, ale też y Wfcho-* 
dni Kośćioł poturbowśły, nawet y nie- 
doftępne Puftynie, y ftrafzne. przefzły 
knieie, śiłu Zakonnikow, y Puftelnikow 
zaraźiły, y między innemi y nafzego Pal- 
ladyufza, iákośmý fłyfzeli, Lecz gdy 
Teofil Patryarcha Alexandryifki, onych 
że fivoiemi fautorami, Syhód zebrawfzy, 
kondemńował, y ińhi po niń na Con- 
cyliich rożnych, iakó w Diofpolim, w 
Paleftynie, y w Kartaginie w Afryce, śiłu 
do iednośći y prawdziwey Wiary fię po- 
wrociłó, iako y nafż Palladyufz, koło ro% 
ku życia {wego 54. ktoty porzućiwfzy 
Helenopolfkie Bifkupftwo, 5. Kościoło= 
wi Rzymfkiemu, iśkó y Papieżowi Cele* 
ftynowi fię poddał, ktory go na znak ła= 
fkawośći y beńewólencyi, Dyśkonem 
Rzymfkiego Kościoła poftańowił. Pal. 
ladyufz nie myśląc wigcey òo Wfchodzie, 
fwoie mięfzkacie w Rzymie polfłanowić 
Jumyślił, abynapotym w prawdziwey Wies 
rze Rzymfkiey, mogł żyć.  Śwego błę- 
du dawnego żałuiac nafż Palladyufz, my= 
ślał iakimby fpolobem mogł P. BOGU 
żadolyć uczynić, według godności iego. 
Przytrafło fię, że Celeftyn Papież 6 Sżkoa 
cyi czyli Hibernii Myffyach inaiąć ftara* 


nie, O nawroceniu tey Wyfpy, piżý že» . 


braniu Kapłanow mowił: Palladyufż nalz 
maiąc tdką okazyą Opowiadania y toze* 
glólzenia Wiśry S. Katolickiey, którey 
przedtym był fbrzeczńym, Oycu $. zo- 
iobliwą ochotą y prętkością zaraż fig ò: 
fiarowaŁ _ Ciefzył fię Papież -ż tak gó 
dńegó Mifyonarza, ktofy z innemi tey* 


że Winnicy robotnikami, 4 ofóbliwie z =“ 


trzema Zakonńiikami iego Uczniami, to 
ieft Auguftynem, Benedyktem, y Albiu= 
{żem Hibernem; z Rzymu wyiachawfży, 
po rożnych przypadkach, y tak dalekiey 
podroży trudnośćiach, na ziemi ynamo= 
rżu przebytych, do Septemtryonalnych 
Hybernii Kraiow przypłynął _ R.P.426. 
„idko pifze Probus w Zywocie S. Patryce* 
go; Na ziemię wyfiadfzy, ża fzczęśli:= 
wey podroży, tak niebefpieczney, fukcefs, 
P. BOGU dźiękuie, Socyufzow do pra- 
cy zachęca, Krzyż potym wyftawii, bo 
fię nauczył od Magiftra fwego Doroteu- 
fza, że gdźie Krzyż ieft, tam śiły traći 
fzatańfki bezbożność. Sam do pracy 


"fię przyłożywfży, łafkawość poipolftwa, *- 
przez tfumóczenie Albiufza, chciał fobie ' 
= 


- zniewolić. 
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zniewolić. Potym mieyfce fobie, y dla 
fwoich obrał, śby Bofką chwałę śpiewa- 
iąc, Pańfkiemu Oficium zadofyć czyni= 
„li, na ktorych ebchodzenie, Liturgią S. 
Marka w prowadźił, unas na Wichodźie 
flawną, iako Karmelitańfkiego Zakonu 
Zakonnika, ktora potym długo trwała w 
tamtych ftronśch. 

Przyfzedi nafz Palladyufz do Szko- 
cyi iefzcze niewierney., J bałwochwal-- 
fkiey, dla iey nawrocenią, ten xray od. 
tego czafa nazwano Szkocya. Część ieft 
Intuły Bry ytańfkiey, na Septeratryon po- 
fožoney, tak názwana, bo za wftą gpieniem 
na nię, dla boiaźni Rzymianow, iako ná 
befpieczne mieyfca, z zimnego y niezdro- 
wego powietrza, 
nych, (ktorzy twarz y inne ciała częśći, 
rożnemi kolorimi malowali, iak teráz 
zwykli czynić poganie Indyifcy) iako y 
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Hibernow pobliżiżych, z obudwoch Na- 


rodow, y innych obcych ftangła Pro- 
wincyś, z tych trzech Narodow, poimię- 
fzana y złożona, Szkocyń zaś zowie fię 
ich ięzykiem, co z rożnych rzeczy iefł 
zebrano. _ Nazywalą fię y Hibernia Se- 
ptemtryonalna, że fię lud nanię zebrał 
z Hibernii, była aż do tych czas pod 
włalnemi Panami, y Kroldmi, oddzielo- 
na częśćią ad Anglii, częśćig od Hiber- 
nii, albo Irlandyi, fwoich w Edymburgu 
Krolow maige Rezydencyg. |. 
Anglii poddaną y przyłączona, iśko y Hi- 
berniś. Do tych częśći Septemtryonalnych, 
abo pułnocnych, Hibemii albo Szkocyi, 
przypłynął nafz Palladyufz, na ktorey śi- 
łu od batwochwalitwa do. Wiary Cery- 
STUSOWEY nawroćił, do ktorych Albiu- 
' {za (wego Ucznia, ktorego” potym kon- 
fekrował Bifkupem, pofłał. Te wdzię- 
czne fwoiey Miflyi owoce gdy zbierał, aż 
za fztuką fzataniką, ciężkie ná niego po- 
wfłało prześladowanie, nie bez oczywi- 
ftego życia niebefpieczeńftwa, porzući-- 
wizy Hibernią, do Hebrydow, y innych 
"Wyfpów fię zapuśćił, wźiąwfzy z fobą 
z Hibernii, młodźiana Imieniem Terna- 
na, od fiebie ochrzczonego: _ W tych 
ftronach šilu Szkotow bałwochwalcow, 
z ich Krolem Imieniem Ferguzyufzem , y 
z trzema fynami, Eugeniufzem, Donal- 
dem, albo Dongaldem, y Konftantynem, 
ktorzy niedawno z Danii przybyli, do u- 
 znania Ewangelii światła przyprowadźił. 


tak Brytannow názwá- 


WOT 

Za pomocą Ferguzyufza Krola, w Jonii 
Hebrydow Wyipie, 
dowai Klafztoty, ieden Zakonnikow, dru. 
gi Zakonnic, zkąd Swięći Mężowie, y 


Swięte Panny pochodźiły, ktorzy zaczas 


{fem cały ow Narod do Wiary CHRv-- 
STUSOWEY  ndwrocili. 


mi licznemi przyozdobił. Gdy Infuły 


wipomnione dofiatecznie wyuczył y in- 
firuował, od lamego Krola Ferguzyufza 
proiżony, aby fię ná Bryteńfką przenioff. 


lnfułę, aby y Szkotow, w pulnocnym 
kraiu mięjzkaiących, do Wiśry Św. na- 
wrocił, Ale niechcąc Palladyuiz nafż, bez 


pozwolenia Papiezkiego, funkcyi Apo- 


ftolfkiey, na nowey Mifiyi OWEY zaczy= 
nać, do Rzymu do Celeftynś powrocił, 
ktory ucielzywizy fię © przymnożenie 
Wiary S. na owych Infułach, Palladyu- 
fza lamego Bifkupem tam odefłał, idko 
potwierdza S. Profper, y Wielebny Be- 
da, mowiąc: 
w CHRYSTUSA wierzących (to ief od 
niego nawroconych za pierwfią Miffy ) 


od | Papieża Rzy; jkiego Geleftyna pierwjie- 


4% Byjkupem pofiany. 


Gdy wten czas był w Rzymie Pal-244 


ladyufz nalz, nietylko Szkotów, potrze- 


by, ále też y Brytannow Celeftynowi pro- 


ponował, y na to go nawiodł ( iako pi- 
fze S. Proiper w ten czas żyigcy) że S. 


German Antyfiyodoreńfkiego , y S. Lu- 


pufa Treceńfkiego we Francyi Bifkupow, 
przed tym, nafzych Liryneńfkich Zakon- 
ników, do Brytannii pofiał, aby Angli- 
kow, herezyą Pelagiufza zarażonych, do 
Katolickiey Wiary nawrocili. Odpra- 
wiwizy fię w Rzymie Palladyufz, iuż kon- 


fekrowany Szkotfkim Bifkupem, í do Szko- 


cyi powrocił, R.P. 431. za panowania 
Eugeniufza, Ferguzyufza zmarłego, íy- 
na. Tam znowu powtoćiwizy, y do 


- Szkocyi Brytańfkiey wfzedfzy, za fwoim 


y fwoich ftarániem, y pilnośćią, nawro* 
cenie owego ludu, za Bofką benedykcyą 


dokończył, ktory tak był dźikim, y u 


krutnym, że człowiecze mięfo iadał, y 
oprocz bałwochwalfiwa, silá przećiwko 
naturze Czynił. ` Onich tak S. Hiero- 
nim pilat, przeciw Jowiniánowi w Kfięd: 


2. Rozd:6. Szkorski Narod, y żon wiae 
- Jnych Aa ma, iakby Platona polirykę czyje. 


tali; y 


dwa wielkie ufun-e 


Tamże- piękną ' 
zebrai Bibliotekę, ktorą nabytemi zrabo» . 
wanego Rzymu przez Gothow, Kfięga- 


Paliadyn do Szkatow, iuż 


-fki Kośćioł zofławił. 


8. Paliadyafa. 
sáli, y naprzykład Katona, żadney Żony 


włafney, nie masą, ale iak bydło iakie zby- 
gkuią. _ Nietylo Pallddyufż nafz ftaranie 


è 


miśł o nawroceniu Szkotow, dle też do‘ 
południowych Brytannow, poblifkich w: 


ten czas Piktow, albo malowanych, teraz 


- Angielczykow , pofpolicie fig nazywaią- 


cych, fwoie rofprzeftrzenił prace, kto-- 
rży niedawno przedtym od S; Ninii, fwe- 
go Apoftoła, do Wiśry Sw. nawroceni, 
śle po iego Śmierći R. P. 402. herczyą 
Pelagiufza zarażeni, ktorą Palladyufz nalz, 


to mową, to dyfputą, to przez wydaną 
 Kfięgę, ed nich wykorzenił, do czego 


mu dopomogli wfpomnieni Swięći, Ger- 


‘manus y Lupus, oraz y dway Uczniowie 


iego, Auguftyn y Benedykt, tą intencyą 
do Brytannii od niego pofłani, ktorzy po 


_iego śmierći, do S. Patrycyufża, nanawro- 


cenie Hibernii fię udali. 

" Ażeby Palládyuíz nafz o fwoich 
Miflyśch, y nawroconych Inftrukcyi, le- 
piey mogł radzić, za daną fobie władzą, 
Prałatow kilku Kościoła Św. poftanowił 
Albiufza Ucznia fwego dó Hibernii, kto- 
rych naypierwey na tey Infule będąc, na* 


wrocil, Bifkupem pofłał, naznśczył także 


y Bifkupi do Orkad Wyipow, iefzcze 
w bałwochwślitwie będących, innego U- 
cznią Imieniem Serwanń, 4 potym y Ter- 
mána, ktorego w dziećińfiwie ochrzcił, 
Piktow, terśz Anglow, Arcybifkupem 
konfekrował, fobie zaś do rządzenia Szkot- 
Takie zaś Pafter- 
fkie ftaranie miał koło fwoich Owie-- 
czek, że niepoliczone P. BOGU pozy- 
fkał dufze, y Apoftoł4 Szkockiego Imię 
fobie zafłużył. 
šiłá pracy y trudnośći, iak šiłá prześla- 
dówania, ińk śiła niebefpieczeńftwa, y ży- 
ciń famego, przy tey funkcyi Apoftol-- 
fkiey, ponośił, fwoich Zakonnikow po- 
mocy zażywał, z ktoremi żyiąc, y ufta- 
wicznie mięfzkaiąc, życie Zakonne pro- 
wadził, w ćwiczeniu fię umartwienia, y 
bogomyślnośći, iako przedtym w Pale- 


- fiynie y Egypcie, puftyniach prowadził, 


Chrześciśńfką dofkonałość, ktorą fiowem 


'opowiadśt, przykładem potwierdził, y A- 


nielfkiego Życia niewinnośćią. Na Wy- 
fpie Jonfkiey, fiawny ufiimdował Klafztot, 
zkąd za czafem świątobliwi wyfzli Mi- 


. fyenaryftowie, y Swięći znaczni, nazwa- 


ny Bonchor, ed dobrego choru, -ktore- 


Trudno wierzyć, iak 


Qor 


go znaczhi byli Zakonnicy, SS. Congal- 
lus, Columbanus Bifkup, Columbá te- 


goż Klafztoru Opat, Gallus, Conwalłus: 


Opat, Dermitius y ten Opat. Drugi 
także Kiaiztor fiawny, Imięniem Cołoffi- 
ańfki, na pograniczu Szkocyi fundował, 
zkąd także znaczni Swięći pochodzili, 


jako Serwanus, Orkańfkich Infuł Bifkup, 


Ternanus Pićtorum Arcybifkup, Kenty- 
gernus Glafkucńfki Bifkup, Convallus, y 
innych śiłu. Siła przez całą Szkocyą 
Puftelniczych Cel wyftawił, tym podo-=* 
bnych, iákie widźiał ná Karmelu, Pále- 
ftynie, w Alexandryi, w Thebaidzie, w 
ktorych ofobliwie mięfzkali Zakonnicy, 

ktorych nazywśno pofpolicie Kuldeyczy- 

kami, iakoby Cultores DE], ktorych z 

hoynośći Dongałdń Krola, ktory po Eu- 

geniufzu Bracie nafłąpił, opatrywał. Sam 

zaś Palladyutz nad temi wfzytkiemiKlafzto= 

rami, nietylo dla powagi y godnośći, 

śle też y zafługi, miśł zwierzchność. 


* Zadnemu nie rofkazował tego, czego fám 


ńie uczynił, iako władzą, tak drugich pil- 
nośćią, pracą, abitynencyą, wigilii wiel- 
kośćią,y uftawicznośćią przewyżlzał. Ta- 
ka zaś liszba była Zdkonnikow, że w ie- 


dnym Bonachorenfkim Klśftore, więż= 


cey niż dwś tyfiące ich tachowśno, gdzie . 


dndźiey trzy tyfiące, y więcey, y z tych 


pierwfżych Klafztorow, ktore na ten czas 
były Zakonu Karmelitańfkiego, iako mo- 
że fię doyść, z regularnych obferwancył 
fpofobu, w cale podobnym do Obierwan- 
cyi nafzych Wichodnich Zakonnikow, 
od Bedy wipomnionych, nie policzone 
potym pofzły Klafztory, pod Regułą S: 
Benedykta, do ktorey potym y dawne 
Klafztory przyftąbiły, iako w Liryneńfkim 
y Mafłyliańfkim poznać oczywiśćie. 


Gdy Rzymfkiego Pańftwa panow4-245. 


nie niefzczęśliwe było, y poddana polu- 
dniowa Brytannia, nie mogła mieć po-- 
mocy, przećrwko nieprzyiacielom, ktorą 
inkurfyśmi puftofzyli, fpuftofzeni y zruy= 
jowáni Brytanni, udali fię do Anglow, 
Saxonow, w ten czasfławnych zwycięftwy, 
by im dali pomoc, poflani Brytannow 
Pofłowie, auxiliśrne woyfko otrzymali, 
ktore w krotce w nieprzyiaciellkie fię o- 


broćiło , bo widząc ich Wodzowie zie- ` 
mię południową w Brytannii urodzayng, 
y bardzo dobrą, y obiżerną, © iey pod- 

więsfze | 


biciu myśląc, pofiali po woyfko 
z EEE * do Sa- 
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do Saxonii, y ze Szkotami, przećiwko, 


Brytaanom, w traktaty żaiść fię ftarali. 


Lecz Palladyufz nalz, będąc w wielkiey 
obierwancyi y powadze u Konftantyną 
Krola, ktory. po Dongadźie Bracie (woim 
panował , fkutecznemi racydmi mu Wwy=- 
periwadował, Pierwfza Wiary S. Saxo- 
now niewiernych fpołeczność, przećiw 
 Brytannon Chrześćianom przyimował, 
Potym racye fłatyltyczne dal, mowiąc: 
Saxonow Narod ieft bezbożny, y dźiki, 
ktory nie przyłaźni Szkotow, śle całey 
Infuły Brytańfkiey , w ktorey fię y Szko- 
cya zamyka, Panitwa izukał. Temi 
- wyperiwadowany racyami Krol Konitan= 


tyn, podaną od Saxonow ligę, porzucił, - 


y wfzedfzy zBrytannimi w przyiaźń woy- 
fko im na pomoc wiernie fubininiftro-* 
wal, przez ktore od zguby w Wallii wy- 
bawieni. l 


-Już koło dwudzieftu lat Pallidyufz 


nafz, koło nawrocenia Szkotow, Hiber- 
'now,, y Piktow, pracował, z przedźi- 
wnym. pożytkiem, ktoryśmy widźieli, gdy 
iyż do lat podefzłych przyfżedł, będąc 
iuż godźien Nieba, w Fordoniu, ieft to 
Wiofká Merni,, pełen zafług, y opinii 
świątobliwośći umarł, dnia r5. Grudnia, 
R. P. 452. Konfłantyna Krola Szkotfkie= 
go panowania, iedenaftego.  Ktorego S. 
Relikwie w teyże Wiofce z pofzanowa= 
niem pochowane, iako Hector Bóćcyulż 
w kfięd: 7. świadczy. _ Wielu z nabożeń- 
ftwa do grobu iego fię zbiegało, iuż yza 
czafow iego, z wielką weneracyą czczo- 
no, ktore Relikwie Gwilhelmus Sche- 
weż, Sw: Andrzeia Arcybifkup z ziemie 
dobywizy, z wielkiemi fupplikacyśmi, y 
folenną pompą w trunnie frebrney, na 
godnieyfzym mieyfcu y wyżízym pofta- 
wił. R.P- 1490. Baroniufz w Martyró- 
logium Marca 17. remonftruie, za świa- 
dectwem S. Profpera, ktory tych czafow 
Żył, że Pallądyu(z nafz, Szkotom pier- 
wey Wiarę S. opowiśdał, przed S. Pa-- 
trycym, z tey racyi ieft Szkockim Apo= 
ftotem nazwany. — Mogł by śiłu Ucze 


<a 


WOT 


niow Palladyufza nafzego żywot przyłą. 


czyć, iako do nas należących, śle długo 
by było. 


wipomnieć, S. Setvanus od niego ordy. 
p , y 


nowany Orkadow Wyfpow Bifkupem, o~. 
ne do Wiśry Chtyftufowey, częśćią opo-. 


wiadaniem, częśćią cudami, nawrocił. 


Z tey racyi Orkadow Apoftołem nazważ. 


ny, między innemi cudami, ten znaczny 
wfpominaiąc, że ża iego zaflugdmi yin: 
tercelfyą, żadna beftya iadowita na Or- 
kądyifkich Infuiach Żyć nie może, nawet 
y inne gadźiny, ktore podobieńftwo ma- 
ią do trućizny, iako żaby. Jego Swię- 
to obferwuią dnia 20. Kwietni4. Swięty. 
Termanus, urodzeniem Hibernus, od 


Palladyufza nalżego w dziećińfiwie ochrze 
czony, y w Kolrofianfkimi w Szkocyi Kla« | 


fztorze, tak wćwiczeniu życia Zakonne* 
go, iako y Nauce dofkonale wyćwiczo. 
ny, od niego ordynowany Piktawfkim, 
albo Eborackim Arcybifkupem. Do 
tego pofłany «raiu, Apoftolfką żarliwo= 
śćią y funkcyg fię rządząc, filu od bał. 
wochwalftwa; do Wiary. Chryftufovey. 
nawroćił, y wielką miłośćią P. BOGU y 
fobie zniewolił, z tey racyi Piktawfkim 
był nazwany Bifkupem, y wielką unich 
tak wżyciu, iako y po Śmietći Świąto-a 
bliwośći miał opinią, y weneracyś wiel- 
ką, przez dobre uczynki y cudá nabytą, 
y fükcefora na Arcybifkupftwo miat po 
lobie S. Kolumbanå Hibernii Opata. Je- 
go Święto obierwuią 12.‘Czerwca. Siłą 
cudów o nim pie Lefleus w Hiftoryi 
Szkofkiey, Hector, Boćcyusz yinni. 


~ Notowáć potrzeba, że tego Pallady- 


ufza nafżego, Szkotfkiego Apoftołś, in- 
ni roźnią od tego, ktory Laużyścką Hi- 
ftoryą y Heraklida Ray pilat, według. kto- 
tych opinii pilałem, nie examinuigc lib:4. 
Hiftoryi moiey Karmelitańfkiey, śle iak 
fię dochodzi z Szkotfkich monumentow 
y Hiftoryi, twierdźić potrzeba, że tenże 
fam. Te zaśdawnośći dokumenta, do- 
brze zkorygowane, wziąłem od iednego 
z Oycow nafzych, Angielczyka. 


FE HEHEHE HEH 
Zymoł Swiętego Keniygerna Bikupa. 
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waná naypierwey, potym Zakonnika, 


Konwentu Kolroffańfkiego, w Śzkocyi, 
od S. Palladyufza nalzego furidowanego, 
cudowne 


Dofyć będźie dwoch tylo 


po 


EUA e.. E | "rUĘG SCE DPI 


"lig roźleciała. 
, chaiąc, y w Niebo pozieraiąc, Zbawiciex 
la miłofierdźia y pomocy, ręce w Niebo. 


. wielki, zwolna fpadaiąc na ziemię, 


S Kentygernå Bifkupa. 


cudowne Życie z Autorow tego Narodu 
zebrane, od Oyca nafzego Sw. Szymona 
Stokcyufza Anglika, tu opifuię. Ktore- 
go czafu /Ternanus, Pallddyufza Uczen, 
Piktonom Ewangelia opowiadał. _ Krol 
Piktonow, Loftyufz imięniem, w bałwo- 
chwalftwie ;będgo uwikłany, ,.Corkę 2 żo- 


> ny iwoiey fpłodźił bardzo urodźiwą, ktos 


rą Szkotfki Krol nieporządnie ukocha-r 
wizy, wdomu Oycowfkim zgwałcił. Bę- 
dac ciężarną, zfłuchania fiowa Bożego, 


' Fernaniufza y Towarzyfzow iego, do pó- 


znanią grzechu (wego, y do uznania Wia- 
ry S. (bałwochwalftwo w cale porzući-- 
wizy) przyfzła, y lubo ochrzczenia ła- 
fki iefzcze nie doftąpiła była, iednak prze= 
fułego życia fwego, pokutą fkrufzona, na 


amodlitwy, y iałmużny dawania fię udała, 


drógi Przykazania Bofkiego, fórcem na- 
bożnym y pokornym, napotym pilnować 
poftanowiła; y iako mogła dla boiaźni 
Oycá, ćwiczenia Duchownego ,_y pobo- 
żnych uczynkow przeftrzegała. _ Było 
zaś takie prawo u tego Narodu, aby Cor- 
ka, ktora w domu Oycowfkim firaći Pa- 
nieńftwo, y była ciężarną, zwyfokiey go- 


| gy ftrącona była. Gdy Krol, Corkęiuż 


ciężarną, 4 do tego Wiarę Chrześćiśń - 
(ką trzymającą widźiał, rozgniewany, pra- 


"wa od Antecefforow fwoich poftanowio= 


nego złamać niechciał. Zaprowadzono 
Pannę z rofkazu Krolewfkiego, na wierz- 
chołek gory wyfokicy, ktorą zowią Dum 
pelder, śby na dol ftrącona, na kawałki 
Panna zaś ciężko wzdy- 


podniożfzy, z wielkim płaczem wzywa» 
ła Gdy firącona z gory leciała, cud 
bez 
fuwanku upadła, y zdrową ftanęia. Po- 
ganie czarhoxięzkim Chrześćiśnow fztu- 


| kom to przypifuiąc, za zezwolenien: Kro- 


da, włodkę ze fkory zrobioną, bez wio- 
fla y żagli, ná kilka mil, na fzczęśćie y 
morze, Panienkę famę, bez wfzelkiey lu- 
dzkiey pomocy puścili, za protekcyąie- 
dnak tego, ktory wiatrom rofkazuie y 
morzu, zwielką prętkośćią -do innego 
portu łodka przypłyneła, prędzey niż że* 
by żagle, y śiła wiofeł do robienia by- 


ło; y tym fpofobem wyfzedfży na brzeg, 
© €ollóntos nazwany, boleśći zwykłe za- 


raz ią wźięły Tegoż prawie czafu S. 


RR 


GS -Arkas 
Servanus,  Palladyufza Uczeń, -Ps 
dow Apoftot, ktory. wblifkośći fię bawił 
po ranney modlitwie, pofłyfzawfży tam 
Anielfkie śpiewanie, y Chwalę Bofką wy+ 
śpiewuiących, ktorą na powietrzu Anio* 
lowie wyśpiewywali, coby takiego no» 
wego było, zdumiawfży fię, przybiegł 
na wfpomnione mieyfce, y obaczywizy 
Matkę zfynem, rzekł wefoło właihym ię* 
zykiem: /Mocboche, mocboche. _— Dziećinę 
oiobliwie potym kochał, że go Mun-== 
ghg, to ieft naymiliżym nazywśł przyla= 
cielem.  Przydał iednak w ten czas Śet* 
vanus: _ Błogofławiony ktory przychodźt 
w Imię Pońfkie. Y zaraz Matkę y dzies 
cię na fpokoyne y befpieczne mieyfce 
zaprowadzić kazał, y Swiętym Chrztu Sa» 
kramentem, iak czas temu był, oboie 0» 
chrzcił,. Matce Tametis, dziecięciu zaś 
Kentygerna, Imię dał, co w ięzykutego Na- 
ródu fię wyraża, Wielki Pan.  Aże ge 
Mungą Servanus nazwał, iak fię w[po-=. 
mniało, to potym Imię miał między po* 
fpolftwem, y tak go zwyczaynie mizywaa 
ią. Wychowany y wyuczony od S.Ser* ; 


wana, źe był przyrodzenia pięknego, tak 


poftąpił, że: zmałośći lat fwoich, pobos 
żnośći ifkierki, y Ducha Przenayświęt» 
fzego natchnienia, do nabożeńftwa affekt, 
począł zabierać.  Odtego czafu Ociec 
Niebiefki, całą iego dufzę chciał fobie 
pożyfkać. Nauka y przykłady Nauczy- 
ciela, tak w Kentygerze rofła, że w wie 
kcie y odzieniu, Jana Baptyftę naślado* 
wał, w fkorach kozłowych chodźąc, przez 
całe życie fwoie, we trzy dni, á częśćiey 
cztery, iadał, y to co mogło być y dano, 
iedząc chleb, y mleko, abo fer, y ma- 
flo, mięfa y wina, y cokolwiek opoić mo=* 
że, niezażywał; fypiał w kamieniu na* 
klztałt trunny wydrożonym, maiąc pod 
głową kamień, y popiołu nafypawfzy, 
włofiennicę podefłał, bardźiey do drzy* : 
miącego trochę, niżeli śpiącego, podo- 
bien, tak trochę odpocząwfzy, nago w 
wodę zimną fię zatopiwfzy, cały Pfal-- 
terz Śpiewał. Ten zwyczay, chyba w. 
drodze, abo w chorobie opufzczął, cze- 
mu śni grad, Śnieg, inroz, abo defzczy 
nie mogł przefzkodźić, wfzyftka iego fub= 
ftancyá, ubogich fkarbem była. 

Gdy iefżcze był Chłopięciem, podz49 
ćwiczeniem S. Serwana, z innemi rowien=. 
nikami fwemi, wpol Uczniowie iegos 

| „widząc 
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widząc że go $. Servanus bardźiey ko- 
chal, iege nienawidźić poczęli, podwo- 
„dźili, fzkólewali, y ofławiali.  Ptaízyna 
dedna, ktorg dla czerwoności, Rubifca 
„czerwoną RBazywaią, zrąk S. Serwana ia- 
dałó, na ramienach jego, ábo ma głowie, 
czyli łonie fiadaiąćc, modłącemu fię, bo 
szytaiącemu aflyftowalś , fkrzydełkami y 
śpiewanićm affekt, y wdźięczność niu po- 
kazywała. "Tę ptalzynę między fobą źle 
traktowali, łebek iey furwali, y- zabili, na 
Kentygerna w niebytnośći iego powiedźie= 
li, ktory ptafzynę na rękę wźiąwiży, 
y głowkę iey przyłożywiży, weftchnąwfzy 
do P. BOGA; przeżegnał, y ptalżyna o= 
żyła 
iącemu, fwoim zwyczaiem apłauduiąc, 
zafkoczyła. Gdy pofłanowił S. Serva- 
nus, Aby każdy z Chłopiąt co tydźień ' 
(aby z niedbalftwa iakiego, dla światią 
w Kościele w mocy Chwały Bofkiey nie- 
było) ognia pilnuiąc, kiedy drudzy fpać 
poydą, pilnie czuli | Jedney nocy uro” 
czyfłey Kentygernus Chłopię, iak na nie” 
go przypadło, ognia pilnował, kondy« 
fcypułowie nienawiśćią zaślepieni, wfzytek 
ogień w Kłafztorney klauzutze wygaśili, 
pod czas Wigilii Kentygernus ogień 


w Klafztorze wygafzony znalażfzy, gałą-- - 


zkę drzewa zielonego ułomawfzy, w lmię 
ATROYCY Przenayświętiżey, Krzyż uczy- 
niwizy, dmuchnął, y zaraz ogniem z Nie= 
ba zefłanym, gałązka wielkim gorzeć po- 
| ezęła, ybez {wego fpalenia świećila; y za- 
' taz gałązka zgafla, iak świecę zapalit. 
; Dwanaśćie lat maigc, na Pufłtynią 
, Kolroffańfkiego Klalztoru, ktory S. Pal. 
- ladyufz fundował, fam z inftynktu Bo- 
fkiego pofżedi „y Panu BOGU całego 
fiebie, ślub czyftośći pierwey uczyniwiży, 
konfekrował, na tym mieyfcu taką Świą- 
tobliwośćią flynął,. że lat.maiąc 25. za 
zgodą wizyftkich na pierwizą: Swiętego 
Magiftratu, Stolicę. Glafkueńfką byt o- 
‘brany, konfekrowanym zoftawfzy BHku- 
pem, siła razy gdy Nayświętlzy SAkRA- 
| MENT traktował, Gołębica iak śnieg bia- 
ła, maiąc nofek złoty, na głowie iego 
fiadywać zwykła częfto, gdy przy Ofta- 
rzuS. bywał, y Mfzą S. celebrował, obło- 


czek iafny zakrywał głowę iego, kilka razy, 


 dakby nie on fiat, śle gołębica iakaś ogni- 
fa, ktora niezwyczaynym światłem pasu 
trzących oczy przerażałą. . Gdy pewne- 


ZYWOT 


S, Serwanowi z Keśćioła powraca- 


go «zafu Mfzą Sw. celebrował, mgła = | 


kaś woniciąca, cały Kośćiol napełnifa, y 


niezwyczayną fłodycz czyniła. Każdego - 


pofiu Czterdźieftodniowego 6d konwet. 
lacyi ludzkiey fię*oddaliwiży, na pufty-3 
nią uchodźił, famemi' tylo. kotzonkami 
żywiąc fię, po kilka razy zaś cały ow czas 


(ża Bofką pomocą ) bez posiłku docze- 
fhego przepędźił, w dzień żaś Wieczes 


rzy Pańfkiey, liczbie wielkiey ubogich, 


trędowatych, nogi z płacze umywaiąc, 
y obcieraiąc, y częfto całuiąc, im potym 
z wielką pilnością do ftołu fiażył. 


Śćią, y-częftym klękaniem, we dnie yw 
nocy ficbie trapił. _ W Sobotęzaświel- 
ką, yaż do godźiny Zmartwych wftania 
Pańfkiego, oprocz, Officium Pańifkiego, 
w grobie nieiakim ukrywał fię, ciało ro- 
zgarni kaleczył, Sif4 Kościołów wyltawii, 
y parafie podźielii, wizędźie pożytku 
dulz fzukaiąc: nie nakoniu iezdząc, śle 
zwyczaiem Apoflolfkim, piechotą cho- 
dzić zwykł Zeby zaś chleba fweżo 
prożnuiąc nieiadł, rękoma fwethi orząć 


„pracować zwykł, y gdy iednego czafu 


wołow nie miał, Jeleniom z lala w Imię 


wW. 
džień Wielkopiątkowy, rozgami, nagoe - 


| 


Bofkie do fiebie przyiść, y miało wołow 


ziemię orać kazał, ktorzy na pafzą chodźić 
y do fwoiey roboty powracać, przywykły, 
trafilo fię że iednego z tych Jeleni, prae 
cą zfitygowanego, wilk napadfzy żadu» 
sil, y iako: głodny ziadł go. 


Dowiedźiawfży fię o tym S$. Kenty-248 i 
gernus, podnioż(zy rękę ku lafowi, rzekł: | 


W. Ing TROYCY Przenayświętfey vo- 


Jkazurę , dby wilk ktory mi Jikodę uczyje 


nit, nadgradzająt ią, żeby zaraz. przy 
fedl. Aż oto wilk złafa wyfkoczywfży: 
wyląc upadł przed nogami iego, ktore- 
mu Święty wan rzekł: W Imie Pana 
najżego JEZUSA  Chryflufa rofkażuięć 
dbyż na mieyftu <jelenia, ktoregoś ziadł, 
do pługa zaprzeżony, zorał to wjiyfiko 
co ieficze potrzeba orač. Wilk tedy fto- 
wom Świętego poflufznym będąc, do Je“ 
lenia przyprzężony , dźiewięć flay *zord> 
wfzy, wolno pufzczony; y gdy fifu po-= 
fchodźiło fię na to widowifko, Swięty u=- 
fta fwoie otworzywfży rzekł: Mężowie 
Bracia, czegoż fig dźiwuiećie, patrząc na 
to: Wierzcie mi, niżeli człowiek flat fie 
niepofłufnym Srworcy fwoiemu, nie tylko 
zwierzeta, ule też y żywioły wu a 
> y. 


G 


== 


miało fię wyjawić: 


były. Teraz zaś dla iego przefiępfiwa, 
wjiyfiko fobie ieft przeciwnym, lew farpie, 
wilk pożera, wąż ukąśi, woda tepi, ogień 
pal ; powietrze zaraża, ziemia żelazną 
fie Jtawfy, gubić zwykła, aże fie whyfiko 
zte zebrało, człowiek nietyło człowieka, d- 
Ie y fam „człowiek na fiebie famcgo ftaie 


| fę okrutnym; a ponieważ situ Swietych, 
' wprawdżiwey niewinnośći , y. czyftym po- 
fupenfiwie świątobliwośći, smiłośći, w Wies; 


sze, y (prawiedliwośći, przed P. Bogiem 
dofkonałemi Jie ftali; iakoby dawne pofpos 
Mie prawo, y naturalny dar od P, BOGA 
odbieraią, kiedy beftjom y żywiołom, chos 
robom ży śmierći zwykli rofkazować. Tak 


_fiawny to cud był, ktory żeby nie po== 


fzedł w zapomnienie, za czafem temuż 
Miaftu- ( ktore przed tym inaczey nazy- 


wano) Glafcuá, ktore flowo wilka y Je- 


lenia znaczy, imię dali. Y do tegoż 
dnia Miafto to tak fię zowie Glafcua, 
Arcybifkupią Stolicą przybrane. ` 
-~ Do tego cudu, ftal fięy drugi, w 
ktorym nie mnieyfza klemencya y do-« 
broć Bofka, na przećiw Słudze iwemu 
Kentygerze pokazuie iię. Pierścień bar- 
dzo drogi miała Krolowa Szkotfka, od 
Krola, na pamiątkę wielkiego affektu, ten. 
zaś pierścień Krolowa w prętkim czafie 
przypadkiem, Pałace Krolewfkie to mo= 
rzem, to lądem, nawiedzaiąc, zgubiła. 


/ Krol niewidząc pierzcienia, fulpicyą nie 


flufzną miał o Krolowey, y rozgniewa= 
ny na Królową, prośi o pierścień, lecz 
ona wiedząc o fwoiey wierze Małżeńfkiey 
oraz y wfłydzie, w żalu y turbacyi bę-- 
dac, do P. BOGA fię udała, y od niego 
uśilnie profiła, żeby dla niefkończoney 
dobroći fwoiey y łafkiwośći, pierścień 
firacony oddać y. wyjawić raczył, y iey 
wftydu obronić. Po modlitwie przy- 
fzedł iey na myśl S. Kentygernus cuda- 
mi, iako wiedziała, znaczny. Pofzła do 
Swiętego z płaczein, obliguie y prośi, 
aby iey flawy bronił, y firacony pier-= 
Ścień, za pomocą Bofką, u ktorego nie 
maíz nic niepodoonego,iey oddał. Ken- 
tygernus miłofierdźiem wzrufzony, Kro 
lowey kazał dobrą mieć nadzieię, nie- 
mafz nic fkrytego u P.BOGA, coby nie 
O ; Wie y zna P. BOG 
fkrytośći ferca, daleko bardźiey zgubio- 


- me rzeczy, do pacierzy y modlitwy udać 


fię potrzeba, w rzeczy tak wielkiey, mo- 
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wił Na modlitwę fię tedy udawfży Święs 


ty Pańfki, niefpodźiane miał natchnienie + ||. 


od DucHa Przenayświętfzego, y powfta* 
wizy od modlitwy, pobiegł czym prę-= 
dzey: do rzeki imiępiem Głotty, w ktos 
rey łofośi po doftatku fię peławia, y nay= 
pierwey,. ktorego potkał wdrodze, rybda 
kowi rzekł: :- zapuść -czymprędzey . 
fieći do łowienia, y ktorą rybę nay- 
pierwey złąpiefz; tu do mnie żywą przy” 
noś. -O Wfżechmocnośći Bofka! Jes 
dwo co fieći zarzucił w rzekę, aż oto. 
wpadł wfieci łofoś wielki, y ieden tylo; 
ktorego wziąwizy od Rybaka Swięty, ý 
czyniwfzy znak. Krzyża S. rękę w pyfk- 
rybie włożył, y wyciągnąwizy „ z tamtąd, 
Krolewfki pierścień, ftoiącey y dźiwu- 
iącey fię Krolowey z ochotą darował. Ry=. 
bę na znak nadgrody, W rzekę nazad: 
wrzucić wolno kazał, Krolowey zaś aby. 
fię P. BOGA bała, y iego kochała za 
wize, Krolewfkie potomftwo, aby wbo» 
iaźni Bofkiey wychowała, bardzo zalecih 
'Te trzy cuda, przez całą Szkocyą wfłas 
wiły bardzo Kentygerna, Krolń Konnal= 
la fobie bardzo zdewinkował, y na pas= 
miątkę tego  nieufiaiącą, Krol z fundas. 
mentu wyfławić kazał w/paniały Klafztor, 
w ktorym potym trzyfta Zakonników mię», 
fzkało. Sw. Kentygernus oprocz tego, 
Kościoła ( ktory potym inni Krolowie 
fkończyli ) wfpaniśle założył fundamen- 
ta. Sukcefforowie zaś tego Sługi Boże», 
go wfzyfcy, czy. Bifkupi, czy Arcybifku= 
pi, na pamiętkę nieufłaiącą tego cudu, Da . 
pieczęciach, dyplomatach , y monumen- 
tach publicznych, aż/po dźiś dźień ma- 
lowanego, albo rzniętego maią łofofia, 
fktzywionego niby trochę, w pyfku trzy” 
maiącego, jakoby podaiąc - pierścień. 
Glafkuśńfkie zaś Miafto, na pamiątkę te- 
go, za Herb ma takiegoż łofofia, śle y 
dzwonek (ktory po dźiś dźień Glafcen- 
fcy Obywatele konferwuią ) ktorego Mąż 
Boży zażywał. 
Godźi fię y to wfpomnieć, że kie-249 
dy S Kentygernus wfzyfikie zboża ubo» 
gim rozdał, wziąwfzy piafku miafto na- 
fienia po ziemi fiaf, y iak żniwo przy» 
fzło, plzęnicę dobrą zięmia zrodźiła, . 
wfzyłcy co otym flyfzeli, Pana BOGA 
w Swiętych iego chwalić zwykli. Gdy - 
do iedzenia dla Braći nie miał nic, pop 
fzedł do Krolik4 Kambreńtkiego, imię» 
2 3-4 niem 


zg 


ZY 


siem Marcyufza, niedoftatek fwoich na- 
mieniaiąc, aby fwoię potrzebę y niedo: 
ftatek, iego bogactwa y obfitość, według 
Apoftoła napomnienia, poratowśła, poe 
kornie profił. On zaś gębą bluźnier- 
fka śmieiąc fię, rzekł do niego: Spuść 
fłaranie twoie na P. BOGA a m cię wy- 
karmi, gdyż naniczym niejcbodźi, tym Kto- 
rzy fig go boig, tyzaś kiedy fie P. BOGA 
boifz, y przykazania iego obferwuiefi, 
wjsyfikiego dobra, y iedzenia potrzebuieß. 
Ja zaś ktory ani Krolefiwa Bożego nie 
fukam, dni fprawiedliwożći iego, wfiyfiko 
Jczęśliwie, y wfiyfikiego Pużaka ( iako 
widźiB) mam, daremna twoia Wiara 
iako dochodze. _ Lecz Mąż Święty świa- 
dectwem Pifima S. y racyámi, y- przykła- 
dem: że. śiłu Swiętych y. fprawiedliwych 
niedoftatkiem y pragnieniem na tym 
- świecie utrapieni byli, bezbożni zaś ho- 
norami, dofłatkami, częfto podwyżfzeni 
bywaią, probowal. _ Ubodzy, bogaczom 
za Patronow bywaią, od ktorych dobro= 
dźieyftwa odbieraią, y bogacze, ubogich 
protekcyi, iak winna macica podporki 
potrzebują, oczywiśćie nauczał. Ten 
Krolik nie mogąc iego fłow znieść, tak 
odpowiedźiał: „Jeżeli ufaiąc w BOGU 
twoim, bez ludzkiey pomocy, wlyfikie zbo- 
ża, które widżiß w gumach, do twego 
miefkania przenieść bedżieß mogł, z ocho- 
tą pozwalam, y na twcie oa od tego. 
czafu pobożnie poflußnym bede. Swięty. 
Pańfki podniożízy ręce y oczy, modli- 
twę z placzem uczynił do: Paná BOGA; 
aż Oto teyże godziny rzeka Klauda ną- 
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zwana, niedaleko idąca, niefpodzianie : 


przybierac poczęła, brzegi przewyżfzać, 
‘y gumno owego Kroliká. w calośći ze 
zbożami, áż na to mieyfce, gdźie Swięty 
` zwykł przemięlzkiwać, Imięniem Meli- 
gdinor, zabrała, y przyprowadźiła, y tak 


zboże nienarufzone od wody pokazywa- 
ło fię, że ani iednego kłofka niezamo- . 


zyl eooo 
Dokądkolwiek fię obrocił, czyli Ka- 
zywał, ślepym wzrok, głuchym fluch, 
kulawym chodzenie, niemowiącymm mo- 
wę, fzalonym zmyfły przywracał; fzata- 
now wypędzał, paralitykow uzdrawiał, 
trędowatych oczyfzczał, y wfzelkie cho- 
roby uzdrawiśł, tak wiele razy z dotknie- 
; nia fię fukien iego, y częfto z odrobin 
iedzeniń, y napoiu iego zażywfzy, wie= 


WOT 


lu chorych zdrowia'dofgpili. Kilka ras 
ży z cienia Ciała iego, iak drugiego Pios 
tra, chorzy uzdrowieni, nigdy śni Od 


defzczu, śniegu, abo gradu, fuknie ie» 
go nieumokły, kiedy bowiem defzcz na- 
walny: go napadł, y nakoło niego woda 
fię lała, y wielka powfłała nawalnica, nie 
rufzaiąc fię czafem fłał, czafem fzedł, śley 
kropla defzczu na niego niefpadła, toż 
fimo, y liczba wielka Uczniow iego, przy 
prezencyi iego doznawśła częfto. l 


Krol ieden Hibernii (fłowa fą z ma-250. 


nufkryptow  Arcybifkupiey  Glafkueń-« 
fkiey Biblioteki) pofiyfzawfzy o fzczo* 
drobliwośći y chóyności Krol Szkocyj, 
trefniśia fwego, w fwoiey fztuce bardzo 
biegłego, pofławfzy, chciał fprobować, 
ieżeli tak, iak rozniefiono, w famey rze- 
czy było, gdy po odprawioney pewney 
Uroczyftośći, podarunki piękne Kroł 
chciał mu darować, on brąć ich nie- 
chciał, mowiąc, źe takich w ziemi 
iego iet dofyć. Spytany czym 
by go.mogł udarować, rzekł: Jeżeli 
chcefi, żebym udarowany od ciebie, odie-e 
chal, każ mi dać pułmifek pełen morwy 
świeżey. Y obawiaiąc fię Krol, żeby 
przez to honoru y ffawy nie miat umniey= 
fzoney, ieżeliby ten Komedyśnt nieuda= 
rowaity odiechał, wizyftko opowiedział 
Bifkupowi Sw. y gdy źimowy czas był, 


do P. BOGA Mąż S. modlić fię począł, 


y pułmitek morwy świeżey pełen poka 
zał, y wziąwfzy ow pułmifek, owemu 
trefnifiowi go oddał. On obaczywfzy 
cud, wkrotkim czafie porzućiwfzy fwo= 
ie. fztuki, lepfze-życie prowadźić zaczął, 
y na Botka ufugę fię konfekrował. 


Swięty Kolumban, w owym. Klafzto+ 


rze, ktory na Wyfpie Huii (ktora ieft 
Hebrydow ) w Szkocyi ufundował, cno» 
tą flawny, o S. Męża fławie fłyfząc, do 


niego przyść, y znim poufale konwer» 


fować życzył fobie. Z liczną tedy gro- 
madą Uczniów fwoich zKlafztoru wy- 
fzedfzy, gdy fig do mieyfca tego zbli-- 
Zał, gdzie Swięty przemięfzkiwał, natrzy 
kupy fwoich Uczniow rozdźielił, podo” 
bnym fpofobem y Kentygernus na trzy 
kupy fwoich podźielił, z Pfalmami y pie» 
śniami duchownemi, im drogę zafżedł; 


w pierwfzey kupie byli młodśi, w drugiey . 


ftarśi, wtrzeciey fami ftarcy poważni, f 


śpiewali, mówiąć: W drogach Pańlkich 
; „wielka | 


r 


wieka ief Chwała Boża , y droga fpra-= 
wiedliwych fiata Jie prota, y podroża SS: 
Pańfkich przygotowaná ici. Ze ftrony 
zaś Kolumbaná śpiewali: Pofigpować będą 
Swięći zcnoty. % cnóię, poki widziamynie 
bedzie BOG Bogow, ma Syonie Alleluia. 
'Y rzekł Kolumbanus fwoim Uczniom: 
-Widze gołębicę ogniftg nakfitałt Korony, 
w trzecim Chorze na Bifkupa S. z fiępu= 
gącą, y światło Niebiefkiey światłości nad 
nim. Y zbliżywfzy fię wzaiem Swięći 
-ieden ż drugim witać y śćifkać fię poczę- 
Ji, y całować, na znak wzaiemney przy” 
jaźni, ieden Swięty drugiego lafkę wziął, 
y lafkę, ktorą Św. Kolumbanus przyniof 
Bifkupowi, ktora u Rypiom w Kościele 
S. Wulferyufza, długo w wielkim była 
pofzanowaniu. 
- Gdy Krzyża iednego wielkiey Wy- 
* fokośći kamiennego, na Cmentarzu Gla- 
fcyśnfkim, wielu ludzi do gory poftawić 
miemogło , uczyniwfzy do Pana BOGA 
smodlitwę, Anioł Boży w nocy z Nieba 
u ftąpiwizy, Krzyż ow poltawił, poświę= 
éil, pobłogofławił, y odfzedi. Tam za 
mocą P. BOGA zdrowie dofkonałe šitu 
©debrało , ża zafługami Sw. Kentygefna. 
jmny Krzyż w tymże ķraiu z lamego 
morfkiego piafku wyfławił, ktorego Ża- 
dne powietrza nawałności zepfować, y 
roztzucić nie mogly, tam roźni chorzy, 
fzaleni, y opętani, fą uzdrowieni. Zbu- 
dować y: młyn kazał, na rzece imie-= 
niem Kluda, nå ktorym żadnego zboża 
kradzionego zemleć niemożna było, ża 
dnym fpofobem; śni kamienia, ślbo Ko- 


da iego; w Sobotę od pułnocy, poki dźień” 


Niedźielny nieodprawił fię, wodaobrocić 
nie mogła. 


2515. «> Według -zwyczaiu S: Jana Baptyfty, 


y farego Teftamentu, ktorzy na Gorze 
Karmelu przemięfzkiwali , Habitu żaży-- 
waf S. Kentygerńus ze fkorek xozfowych, 
y Kapturkaniewielkiego,białym płafzczem 
-okrywaiąc fię. | Ażeby nawrocenie 
„Szkocyi, 'od fwoich Antecefforow 7a-- 
*częte, dokończył, nie tylko Ewangelią 
"aż do rzeki Fordeńfkiey, y do morza 
*Szkotfkiego opowiadał, śle y Kalidonow, 
« Atalow, Oreftow, y poblifkiego Albanii 
raiu, Obywatelow, nauczaiąc, napomi- 
 mdiąc, exhortuiąc, do światła Wiary pra- 
«wdźiwey przyprowadźił, y Pełagianow 
- torychkolwieki znalazł, śmiało zwycię- 
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łał, śle y z Uczniow fwoich niektorych 
na Infuły Orkadow, innych do Norwe-- 
gii, y IŚlandyi, do Ameryki blifkiey,ie= 
izcze bałwochwalftwem zarażonych, po- 
fal, śby Swiętey Katolickiey Wiatry nas 
uczali. _ Od niektorych fwoich prześla* 
dowcow; że Szkocyi wygnany, do Cym= 
bryi Brytannów krainy poszedł, Klafztor. 
fobie y fwóim, którzy znim na to wy- 


t 


gnańie dobrowolnie byli pofżli, zbudo= 
wał, między rzekami Elnogd, y Elnog. 
"Tam gdy Kośćiol poftawił, y pomięfzka= 
nia dla wygody, wielka gromada ludzi 
do niego fię zbiegła, z ktorych śiłu do 
iego fpotecznośći, y życia Żakonnega. 
fię przyłączyło, že mufiał na tym miey- 
feu potym Klafżtor na podobień Awo: 
'Kolroffańfkiego wyftawić, w ktorym w 
krotce ( iako świadczy Kapgrawiufz ) Za- 
konnikow rachował, 963. z ktorych trzy« 
Ra Co nieuczehi, roli pilnowało, tyleż 
innych prac w Klafztorze, y Nabożeńftwa, 
y Chwały Bożey pilnowało, ktorych tak 
podzielił, że uftawicznie niektorzy w Ko= 
ściele Panu BOGU uffugowali, y ńaprze= 
miany śpiewaiąc Bofką Chwałę, we dnie 
y,wnocy trwali, aby na przemiany ka= 
żdey godziny nieuftawała Chwała P. BO= 
GU, tak, że y na moment ieden, dnia 
y nocy Kośćioł iego od Chwały Bożey 
niewakował. Ten bowiem zwyczay od 
tego czafu, tak w Brytańnii, iako y w 
Hibernii żawziął fię, aby tam gdźie było 
sitá Zakonnikow, wednie y wnocy, bez 
przeftannie Bofką Chwałę, y Officium 
Pańfkie w Chorze śpiewane było, z tąd 
fię Siła Klafztorow, Bonchor, iakobydo+ 
bry Chor nazywało. Trzyfta zaś mą* 
drych Zakonnikow, nad innych uczeń-= 
fzych, y mędrfzych, na Miffye dalekie, 
gotowych miał, ktorzy Aby bogomyślno- 
śći, y medytacyi, lekcyi, Kazania, pila- 
nia, y innych tym podobnych zabaw pile 
nowali, ftarał fię. Jednak rożnym prá- 
cy fpofobem, wikt fobie każdy mufiał 
prowidować, y. fam Sw. Kentygernus, od 
Kazań y nauki powroćiwfzy, żeby wdo= . 
mu darmo nie iadł, rękoma {wemi orać 
zwykł. Z tych zaś fwoich Uczniow y 
-Miffyonaryufzow, niektorych do Orka=. 
dow Wyfpow, drugich do Iślandyi, Gren* 
landyi pofał, innych do Skancyi, y po. 
innych Kraiach y Wyfpach wWfchodnich, 
Oceśnu, aż do famey Roflyi rozeflal, 
> aby zá 


168 | ŻE 
śby za ich nauka, y opowiadaniem E-- 
wangelii, . światło Wiary Swiętey odbie- . 
` rali. i 
252. Potym w fwoiey Glawfcyi Kośćioł 
'z'drzewa naprzod pofłanowiony , potym 
"z ciofowego kamienia nowy wyftawił, lu- 
bo mu "fila-przefzkadzał Malgon, czyli 
-Maglfcuno (Krol ieden Brytannow, o 6. 
mil z tamtąd mięfzkaiący ) «ktory prze 
cię przeprofzony y ułagodzony, powoli 
Katedrę .Bifkupią, tamże poftanowić po- 
zwolił, y nietylo siłą folwarkow nadał, 
y ubogaćił, śle -y wolności y przywile- 
, Jow fila Bifkupówi y Zakonnikom po- 
zwolił. Stolica zaś od niektorych Elo- 
quenfis, od: innych -Elcuenfis y Lanclu- 
enfis nazwana, od rzeki Elioć, nad kto- 
rg ufundowaną. Jak długo tym Kośćios 
łem rządźił, nie mafż pewnoeśći. Jak 
pomarli prześladownicy, do 'Szkocyi re- 
wokowany ,. y zAJczniow iednego Bry-- 
tonna, Imieniem Afaph Swiętego -y po- 
ważnego Męża, fobie fukcefiorem zákon- 
fenfem wizyfikich, przed wyiazdem fwo- 
im ordynował, od ktorego Bifkupftwo 
_ ©wo Imię wzięło, Aż po-dziś dzien Sw: 
Afaph, albo Azaphenńis. 
Powroćiwfzy Sw. Kentygernus 'do 
„ fwoich do Szkocyi., funkcyą Kazywaniń 
_y nauczania, znowu powrocił, na ktorey 
tak długo żył, że przyfżedł do lat życia ' 
i fwego fto ośmdziefiąt trzech. W ten 
«zas napifal Manuále fwoich urzędów, 
„ do Roderyka Krol lift ieden, do Xią- 
żęcia łakomego lif jeden, Oracyi fila, 
pięknie, y uczenie, fxcmponował, iako 
„to o Śmierci S. Dawidź Bfkupa, O zas. 
chowaniu Wiśry, o miłośći wzaien'ney, 
o pokoiu Chrześciańfkim , o poflufzeń-: 
ftwie Człowieka, «0 przyjęciu 'gośći, o 
""ezytaniu Pifma S. o modlitwie ufiawi= 
czńey. = Siedm razy był wRzymie, yS. 
, Grzegorzowi, Angelkiemu Apoftołowi, 
całe życie fwoie, Elekcyą, Konfekracyg, 
y wfzyfikie przypadki ktore mu fię przy- 
trafily opowiedział. Swięty zaś Papież. 
Mężem go Bożymi, y DvcHa: Przenay-- 
- świętfzego pełnym być rozumieiąc, Kon- 
fekracyą icgo, na ktorą fobie u P. BO- 
GA zafłużył, konfirmował, y na fun-- 
kcyą pofiugi, od DucHa Przenayświęt- 
dzego iemu zleconey, naznaczył. 
Był także S. Kentygernus Prorok zna- 
zy, między innemy, nafiępuięcą Bry- 


t 
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tannii ruing, przez Poganow Saxonówy 
rzetelnie opowiedział: Poda Pan BOG 
(mowi) Brytannią cudzym. Narodom, Pas 
na BOGA nieznaiącym._ Ziemidńow Pos 
gdnie wypedzą ztey Infuty, +Obrześćiańwa 
fka Wiara, aż .do:czafu naznaczonego bę- 
dżie zgwałcona, ale.do dawnego fianu y 
rządu, y do lepficgo, -zmiłofierdźńa Bo- 
fkiego, "na końcusbędzie naprawiona. Co 
potym ftało fię za nawroceniem Sax0-- 
now, álbo Anglow. |= 


S. Kentygernus Mąż Boży, bardzożsy > 


fie zdłarzówizy, gdy iunktur y człońkow 
złożenie, ‘prawie ufchłe, rozłączyło fig, 
chufiką fobie przez głowę fzczękę pod% 
'więzowal, aby. mogł był fłowo lepiey' wy 
mowić. *. Potym zwoławiży. Uczniow, 


do obferwańcyi Katolickiey Wiary, wza=i 


iemney miłośći, pokoiu, ludzkośći, czy= 
tania, y modlitwy ich napominał żarli= 


wie, SS. Qycow y Anteceflorow dekres 


ta, y S. Kośćioła Rzymfkiego, poftóno-= 
wienia, wiernie śby zachowane były, ©< 
tobliwe zofławił przykazania. v Niektoe 
rzy zaś ktorzy go bardziey kochali, zas 
płakawfzy fię; y do nog iego upadfży;mo« 
wili: Wiemy- kochany  Qycze,. że chce 
być: rozwięzanym. y byćśz CHRYSTUS 
SEM, dle cie prefiemy abyś fie nad nami 
zmiłował, ktorycheć w Ghryfiufie zrodźił, 
cokolwiekeśmy z ludzktey ułomności wya- 
kroczyli, to zewlie w oczach twoich wys 


znając, AE zdania dyfkrecyi tweieypó+ 


prawić foralimy fies ystobieśmy zawjie 
byli pefłufinemi;  Dyroś;<tedy u CHRY= 
STUSA Pana; abyśmy z o: pise 
«zy, do radośći wiecznych z tobą 

przenieść. Tak trzymamy y wierzemy, 
że (i pozwoli ocokolwiek iepo miefkończo= 


ney dobroci <profić będziefi, €iężko mam fig 


to widźi, aby Bilkup bez, któregosKapłana, 


Pofierz bez! ktorego ztrzodyjobie oddaneg 


Ociec bez ktorego zfynow Jwoich; do Nie= 
biefkicy błogofiawiowych  Ovczyzny odcho= 
dźsł, Małż- Swięty pobożnośćją 'wztue 
fzony, zebrawizy. tchnienie cidko mogł, 
tak wyrzekł =- Niech fię wola, Boża dzie» 
ie: z nami wfyjtkiemi, y tako on łepiey wie 
J iemu fig, podoba „tak o was ufiyfikich 
niech dyfponue. > Aż oto Aniol Pańfki, 
z niewypowiedźianą iafhośćią; y Światlem 


pokazawiży fię, =- oświećił go; y rzekł: 
Kentygernie wybrany y kochąnku „Boży, 
raduy fie y ciej fig; bo:wyfłuchana iefi moe ` 


dltwa 


mogli fie. 
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zafypiaiąc. fchyliwfzy głowę, P. BOGU 


S: Fana Damdfcend. 


/ditwa Twóia, sj przygotówanie Jerca twe 


„go, uyfluchało ucha: Befkie. _ Niech fiè 


K ś . CH . . 
tak fianie ztwemi Ueczmamti; iako cheep: 


| Jutro wynidziecie z Ciała śmierci tey, do 


żywota nigdy niejkończonęgo, y Pan bg- 
dźie zwami, y wy znim bedziecie na wie- 
ki  Aże twoie życie całe na tym świe- 
-cie iednym bylo Meczenfiwem, y podobało 
fe P. BOGU, żebyś łofkawjiy nad innych 
* Mudżi midi koniec życia, każ fobie iutro 
„nagotować wannę, do ktorey iak wnidźic, 
"bez. żadney boleści y ciężkośći w ręce Box 
fkie oddafi, w pokoi Ducha twego. Po 
tobie. też Bracia ći wGedfy dodaźni, z wię- 
ziemia! śmievći +wybawieni , w fplendorach 
Swietych Pańfkich, do Krolefiwa Niebie- 
fkięgo ztobą wridg. Gdy Aniol żni-- 
knal, dziwny zapach odorow, mieyfce 
-o0no y wfzyftkich tam przytominych, nie 
wymownie napełnił. o Kentygernus te- 
dy y inni Uczniowie ( ktorych wielka li~ 
-€zba wtym Klśfztorze była) Spowiedź 
 uczyniwfzy,. y Nayświętfzy SAKRAMENT 
«przyiąwfzy, do łaźni wefzli, y naypier-- 


| wey Kentygernus wfzedi, ktory podnioż= 


{ay oczy y ręce w Niebo, iak by miłe 
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Ducha'oddźł. _ Wyciągnąwizy Ucznio- 
wie Ciśło z warty, po iednetnu Bracia 
nim woda ofłygła, w wannie tfiadfzy da 
Niebiefkich przybytkow z Oyceim Sw. fię 
przenieśli. _ Swięty tedy Kentygernus, 
kiedy miał fo ośmdźiefiąt y pięć lat (tak 
bowiem ktorzy tego życie pifóli świad-= 
czą) Roku Bifkupftwa iwegofetnego fześć= 
dziefiątego, cudami fławny, pierwfzego 
Stycznia wP. BOGU umar. Przy kto= 
rego gfobie- w Kościele Głafkueńfkim; 
ślepi, chromi, niemowiący, głufzy, trę* 
dowźći, póralitycy, fzaleni, y inni cho- 
rzy uzdrowienie ©odbićraią.  Bezboźni, 
świętokradzcy, krzywoprzyfiętcy, po“ 
koiu, y Kościołów gwałtownicy, y Swię* 
te imieyfca fzpecący, fłufznie karśni by= 
waią. _ Wielkiey świętobliwośći Ucznia 
miał w Elgueńfkim Klafztorze S. Azapha, 
öd ktorego potym Klafztot ten był na- 
zwśny, y ktorego powracaiąc do Szkocyt 
had tym Klalztorem Przełożonym uczy= 
nit, y fiikcefiorem fwego B:fkupftwa ni- 
znśczył. Jemu iednak Konfekracyą dań 
S. Auguftyn Anglików Apoftol, odSwię* 
tego Grzegorza Wielkiego do Brytannih 
pofłańy, © A 


HEATH HH 


Zymoi S więlego Fand Demajcend. 


i 


Carystusowa, fzezodrobliwie rożdawał; 
4bo więźniow. wykupułąc, śbo ubogich 


- karmiąc, Abo na- pobożne uczynki. Ten 


Mąż ludzkośćią y cnotą fławny, zzaflug 
dobrych uczynkow , z Dobroći Bofkiey, 
Syna z błogofławieńftwa Bofkiego ode* 
brał, ktorego, na Chrzcie S. Janem nas 
zwał, iak nśylepfze mu daiąc wychowa» 
nie, niechciśł go. do Świata aplikować, 


_ śle fpofobnego młodośći iego fzuka:* 
iąc Preceptora, aby naypierwey W ĆWi= 


czeniu Chrześćiańikiey pobożnośći, pa- 
tym w świątobliwych y uczćiwych był 
inftruowány naukach, -: Według Oyca 


pobożnegó pragnienia, P. BOG Janowi 
pafzemu, Preceptora -dobrego zgotował 


Zwykli Damafcenfcy Saracenowie, z brze* 


“yow Sytyifkich wypadfzy, rożne na mor 


rzu Medyterrańfkim czynić inkurlye, y 


Chrześćiśrow żeglujących łapźć, śbo ná 
„przedaż, śbo ich zabiiali.  Przytrafiľo 
R Ssż ; ; ; 


) i : fig, że 
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fię, Że okręt złapali, w ktorym oprocz 
innych Chryfiufowych Wiernych, był 


mieiaki Zakonnik, w Wiofkich kraiich 


urodzony, Cofinas Imięniem, piękny na 
twarzy, ale pięknieyfzy na Dulzy, dokto- 
rego nog upadli <i, ktorych na zabicie 
<iagniono, iego modlitwom ‘do P. Boca 
fię oddaiąc. Fo zpodziwieniem wi-- 
dząc poganie, pytali fię go, iaka by miał 
między Chrześćianami godność, dpo- 
wiedział: Zadney Kapłańjiwa nie mam 
„godzośći, tile iefiem ubogim Zakonnikicm, 
filozofią, tak Duchowną, tako y twiecką 
umieiqcy;  Towyrzekfzy, gorzko płakał, 
przytym widowifku fimitnym, ftat Ociec 
Jana nażego, ktory bliżey przyftąpiwizy, 
do Wielebnego Koliny, bardzo płaczą- 
tego, aby go pociełzył, y rzekł do niego: 
Coż to za racyd Sługo Boży, Że terdztak 


bardzo płaczeji, ktorys świat porzucił, Y- 


semus umarł, sako ztwego Habitu Zakon- 
mego dochodze. Odpowiedział, że on 
mie żałował fwoiey niewoli, albo pracy, 

| » katowni, w oftatku y okrutney Śmier- 
«i, ktorcy fię fpodziewał, ale tego pła-- 
kał, że nauki tak duchowne, iako y świe- 
ckie umiał, aby mogi BOGA Stworcę 
wfzyftkich, dofkonaley poznać, yinnych 

_ dlo: tego poznaniś, przez Nauczycielftwo 
przyprowadzić, y tak Duchownych fynow 
P.BOGU ma Chwalę zrodźjć, 4 do tych 
czas nie mogł tego uczynić? 

255: Ten pofłyfzawfzy dyfkurs, od tak 
zacnego Zakonnika, Ociec Jana nafzego, 
ciefząc go, rzekł do niego: „Porzuć te 
n błogojławiony Mężu, y przeftań pla- 

ać, Ktoż wie, może Pan BOG wyfłucbać 
groźby fercd twego. "To powiedziawfzy, 
z wielką prętkośćią iak. mogł przybiegł 
do Xiążęcia Saricenow, do ktorego nog 
upadfzy, owego pobożnego więżnia wy- 
- profił, y do fwego domu wprowadziwfży, 
zmizerowanego ták długą biedą, prże- 
cię odżywił. Potym tak znim mowił: 
Nietylko żeś uwolniony, dle reż ciebie u- 
czefluikiem dobr. moich czynię, moich af- 
fikcji y pociech towarzyfiem, y domu mo- 
że00 Panem, oto cię tylko profie, abyste- 
go [jna mego naturalnego, y prawdziwe- 
20, Fama, y tego drugiego przybranego, 
w Jerozolimie urodzonego, z małych lat 
ofierociałego, ktoremu to vo y tobie Imig, 
w Chrzeićiań/kiey pobożnośći, y naukach 
wyéwiczy% Tych dzieći młodych, z 


wielką ochotą fłaranie prźyiął. Pobożny | 


y uczony Oraz Zakonnik, ktory widzące 


Uczniow fwoich fpofobnych do nauki, 


naturalny dowćip y pamięć, oraz y wro» 
žne cnot przymioty, y talenta przyozdo* 


bionych, tak ich uczył, iż na podziw . 


wielki, poftępek w drodze dofkonałośći, 
y we wfzyftkich "naukach biegłośći, w 
krotkim czafie uczynili. — Atoli ta naw 
byta nauka, y umieiętność pobożnych 
Mtodzianow - nienadymała Animufzu, dle 
y owfżem do BOGA Naywyżfzego, y 
{wego włałnego poznania, oświecaiąc, 
bardziey upokarzała. ‘Gdy świątobliwy 
Zakonnik, fwoiey zadofyć uczynił fun= 
kcyi, y Jana nafzego, y Kofimę Tówa-a 
rzyfza, dobrze y należycie wyćwicżonych 
widźiał, dawney ofobnośći miłośćią, Ÿ 
wielkim widzenia Zięmie Swiętey pra- 
gnieniem zdięty, fwego Gofpodarza, A 
Jana Oycá, y nayukochańfzych požegnā= 
wfzy Uczniów, do blifkicy poiachał Pales- 
ftyny, y po uczynioney weneracyi Świętym 
mieyfcom doLauryKlafztoru,tak nazwane 
go, ktory na pultyni S. Sabby, między Jes 
rozolimą y morzem obumarłym, nad po» 
tokiem Cedron ufundowany, do tych 
czas ftoi, dia bogomyślnośći, modli» 
twy; y pokuty polzedł, tam imięfzkaiąc 
Aż do femey śmierći, w ktorym świątobli= 
wie umarł. . W prętce Qciec Jana nas 
[zego umarł, z ktorego Adminiftracyi 
wierhey, y obyczaiow pobożnych, będąc 


ukontentowany Xiążę Saraceńfkie, Syna 


jego Jana, refpektem Qyca fzanuiąć, nay= 
pierwfzym obrał Konfyliarzem. Y lubo 
Jan nalz Puftelniczego pragnął życia, nie 
mogł iednśk Elekcyi Xiążęcey fprzećiwić 
fię, na tey będąc godności, w wielkim był 
pofzanowaniu. ` ; 


W ten czas Leo Ifiuricus, Rzym-256 | 


fkim był Cefarzem, ktory na Święte O. 
brazy frożąc fię, przećiw tym, ktorzy ich 
wenerowali, okrutnie fobie poftępował, 


QObrizy kazał pfować, drzeć, y palić, tych © 


zaś ogniem y mieczem gubił. Gdy © 
tym pofłyfzat Jan nalz, Elidfza, y Jana 
Baptyfty, ktorych miał być Sukceflorem, 
żarliwośći naśląduiąc, do Katolikow, śni- 
muiąc ich do weneracyi y honoru Swiętych 
Obrazow , Kfiążeczki liftowne pofłał, w 
ktorych mądrze y uczenie dowodźił, że 


potrzebne było pofzanowśnie, y uczczć« 3 
nie Swiçtych Obrazow, y onych napo- 


_ minal aby 
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S. Tana Damaftena - 


fie, bezbożnośći y zdrady dofzedł Gà 
ko też y żeby innych fwoią nauką w pra- 


|| minał, śby tak iego lifty porozfykli, ia- 


wdźiwey Wierze S. utwierdzali. O'tym 
przeftrzeżony Cefirz świętokradca. za-- 
przyfągł fię, na zgubę Jana nafzego, y 


gdy oczywiśćie nie mogł go zruinować, . 


oto fztuką, y zmyśloną złośćią, poftarał 
fię u Xiążęcia w ktorego Pańfiwie fynai. 
Przyłożywfzy śiła pilnośći, doftał ręką 


` jego włafhą pifaney Xiąfzki, znalazł y 


takiego , ktory charakter iego zmyśliwfzy, 
jego ręki mogł naśladować, kazał y to 
żeby lift od Jana napifany, do famego 
Cefarza pifal, to wyrażaiący:  Nayiaśniey= 
By Panie, Maiejlatowi twemu winfiuię, że 
ieduę Wiarę znami trzymaß, twoiemu 
- Cefarfkiemu. Maieftatowi. weneracyą y fub= 

miffyą, ktorą powinienem oddaię. Z tey 
tedy racyi tobie donojie, że Miafto to na- 
fe, żadney nie mi oflrożnośći, y Saraceń* 
fkie prezydium, ktore. tu iejt , bardzo mie 
wielkie y fłabe, | -Dla czego na P. BO-- 
GA cię profie , abyś mial kommizeracyą 
nadtym Miajlem, y przyfkawyiy woyfkafiwo- 
se liczne , nad fpodźiewanie ,- ktore by fiè 
- zmyśliło, że dokąd inąd ciągnie, w Mia* 

_ flo wpadfiy, łatwo go wziać będziejz mógł. 
Do tego y Jam robie dopomoge, ponieważ 
y Miaflo, y cały ten kray w moicy ief 
władzy. _ Przygotowawizy ten lift zmy= 


ślony, pifze on fam inny. do Xiążęcia 


-, Saracenow, na zgubę y ruinę nafzego Jas 
na, lift (w ktorym wfpomniony zapieczę- 
tował ) takim ftylem napifny:  Niemajz 
nie nad pokoy Jzczęśliw/zego, y nad przy- 
zaźń lepfzego, tak trzymam: dla tego po- 
koin kondycie zachować chwalebna tefl, y 
_ P BOGU wdzięczna, więc nie majż mie 
, silfzego, iako przyjażni przymierze, ktos 
re ztobą uczyniłem,. fiatecznie vy niende 
rufzenie zachować, lubo do niezachowania 
sego, y do złamania od Cbrześćidnina pæ 
wnego, który wtwoim Pańjiwie y krai= 
* nie mięfzka, częflemi liftami ieftem fty-= 
mułowdny, w ktorych to mi donosi, y po» 
twierdza, że mi do Miafla twego, aby fie 
w moig władzę dofłało, wielce dopomor mos 
że, ieżeli przysle liczne woyfko: na kome 
arobacyą tego, ieden z iepo liftow domnie 
pijanyco, tobie pofyłam, abyś temu co Ci 
pifze wierzył, abyś miał dokument, że chcę 
ztobą y z Pańftwem twoim, prawdziwą 
przyjażń, y wiarę konferwować. Oraz 


abyś y tego ktory to do mnie pifać ważyć 
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takie lifty przez wielkiego y godnego od 
Cefarza Pofłą Xiążę Saraceńfkie odebrał, 
Jana kazał zawołać, y zgniewem zmy-= 
ślony oddawfzy mu lift, o niewierność 
go ftrofuie. / Przeczytawfzy taki lift Jan, 
przyznaie fię, że charśkter liftu podo-= 
bny do iego, iednak w cale nie wie œ 
tym, co w tym liśćie fię zamyka, y niw 
gdy otym niemyślał' . Y zaraz zdrady 
y napaści takiey dolzedł. Ale Xiążę nie 
chciał fłufzney Jana exkuzy, y niewin= 
ności fłuchać, bo zarż prawą mu rękę 
„kazał uciąć, y na rynku zawiefić. 


Jan ńafz tak rozumieiąc, że pod-257% 
wieczor gniew fię iuż Kiążęcia ufpókos 


il, do niego pofłśł, żeby mu doniofł i. 


_ mięniem fwoim, iak był fturbowanym © 


tak niefłufznie na fiebie włożoną kalu-= . 
mnia, y fmutnym o publiczną fobie ua 
czynioną konfuzyą, wuciętey y zawiefzo* 
ney fwoiey ręce, uprafzaiąc pokornie 4+ 
by mu pozwolił, zdiąwizy ią pogrześć. 
Xiążę iuż umitygowany, rękę sa rynku. 
wilżącą, kazał zdięć, y Janowi oddać, 
ktory ią odebrawfzy, w fzedł znią doO= 
ratorium ktore w domu było, y padfzy. 
przed Obrazem MATKI Nayświętlzey, 
y uciętą rękę do ftawu przykładśjąc, fers 
decznie wzdychaiąc; z płaczem zawołał, 
onę do miłofierdzia bardzo fkionną, po* 
czął profić: Pani y Nqyczyfi/ża Matko, 
ktoraś BOGA moiego porodziła, dla Świę* . 
rych Obrazow ręka prawa mi ucieta, mie 
icft ći taymo Co Leona rozgniewało, przys 
bądź na pomoc moig, y veke moię chciej 
uzdrowić ręką Naywyż/żego, ktora /zcieś 
bie iet Wcielona, y przez fivoig intercefà 
fja, wielkie cuda czynić zwykła. Za. 
Twcią proźbą y inftancyą, more reke niech 
uzdrowi, aby twoię, y Syna z ciebie Weies 
lonego chwałę, -o Matko Bojka, mogła opiś 
Jać, y prawdźiwemu ufzanowdniu mogła 
być pomocą, możefz bowiem wfzyfiko coć - 
Jie podoba, iako Matka Bofka. : i 
To Jan z płaczem mowiąc, zafhął, 
y przez fen Matkę Bożą widząc, łafka-= 
wie na fię patrzącą, y do fiebie mowiącą 
fiyfzał: Aro uzdrówiona. iefł reka rwoia, 
wiet bez żadney odwłoki takes teraz oa 
biecał, pifarza fzybko pifzacego piorem 
uczyń ią. Jan fię ocućiwfzy y ze fhu 
porwawizy, obśczył rękę dofkonale u-= 
*zdrowioną, uradował ię w BOGU y Naya 
T | ` świętlzey 
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świętfzey MaTce iego, wfławfży, ręce 
fwoie wNiebo podniofi, y przez całą 
noc, zcałą familia fwoią, Chwśłę Bocu 
wyśpiewywał, y na dokument wdzięczno- 
- śći tę pieśn Pánu BOGU śpiewał: Reka 
ewoia Panie wfławiła fie w mocy, rękatwo* 
ta, rękę moig uciętą uzdrowiła, y przez 
nie nieprzyiacioł, „ktorzy Swięty twoy, Y 
Matki Bofkiey Obraz czcić, pofiponnią, 
zgubi, y w.wielkośći chwały twoiey nie- 
grzyiacioł, Obrazy pluiących, przez reke 
moie zepfuie, A 

- Gdy Jana domową radość, y du- 
chowne śpiewanie, y naulicy ftychać by- 
ło, y.racyi tego dowiedzieli" fię fgfie=- 
dźi, Sariceni niektorzy, ktorzy mu nie 
byli życzliwemi, do fwegą. Xiążęcia po- 
biegli, y o wielkiey Jana nafżego rado- 
śći opowiadaią, twierdząc, że ręki iege 
mu nie ucięto, śle fłudze iego ktoremu, 
przepłiconemu, przez niewierność exe- 
kutori fkorrumpowźnego. ~ Xiążę do-- 
wiedziawfzy fię o tym, bardzo fię zdumiał, 
Jana kazśl zawołać, y gdy przyfzedł, przy- 
„kazal mu, śby uciętą rękę pokazśł, kto- 
rą pokazawiży, z ofobliwey Prowidencyi 
Bofkiey, y Matki Nayświętlzey, linią krwa» 
wą na niey znać było, oczywifty ucięcia 
iey znak.  Zadźiwiwfzy fię Xiążę, fpy- 
tal fię: ktory to medyk, y iakim lekar-- 
` ftwem rękę iego uzdrowił? odpowiedźiał 
głośno, y.wefołym głofem Jan, źe go 
BOG, Wfzechmogący uzdrowił cudo-- 
wnie. Skrufzony Xiąże przydał: Jako 
dochodzę żeś niewinnie cierpiał, chcę y 
prolżę abyś mi. wybaczył, żem znienwagi 
y pretkosći teć karę zadał, iednak zno- 
wu dawną funkcyą adminifirować będziefi, 
y pierwhym między Konfyliarzami bedzieß. 
Lecz Jan afz, chcąc ten świat porzu- 
cić, y Ziemfkie Xiążęta, aby Krolowinad 
*Krolmi, y Panu nad Pany, mogł flużyć, 
ktoremu fłużyć, ieft krolować, ofiarowa- 
ne fobie godnośći, y obiecane honory, 
wfpaniałym rekuzował śnimufzem, lubo 
Xiążę bardzo go uprafzał. 


258. _ Widząc y uważaiąc Jan, że był do 


wyfokiey pobożnośći, y fłanu Zakonne- 


go od BOGA powołany, więc Bofkiey . 


rady naśląduiąc, poprzedawizy wfzyftkie 
fwoie pofleflye y dobra, pięnigdze mię- 
dzy Kościoły, ubogich, flug, y pokre-= 
wnych fwoich rozdał, y ubogim, dò Zię- 
mie Swiętey poiechał, gdzie z wielkim 


nabożenftwem, Swięte odkupienia nafze 
go mieyfca y monumenta ziuftrowawizy, 
maiąc za Socyulza nietylo podroży, śle 
/ też. y przedfięwzięcia, y poftanowienia five. 
go, Kofimę Brata iwego, do fławnego S, 
Sabby Klafztoru, pod Eliafza wą obferwan- 
cyą będącego przyfzedł. Y upadfzy do 
nog Przełożonego, pokornie profił, aby 
zgubionego między fwoich SS. Uczniow 
przyjął, Przełożony maiąc informacyą 
o Jana nafżego tak świątobliwośći, iako 


y nauce, bardzo fię uciefzył, o ktorego 


ćwiczeniu Zakonnym, y edukácyi maiąc 


ftarśnie, fpofobnego fzukał mu Magiftra. 


Lecz gdy ftarśi y godnieyśi z reweren-- 
cyi iego, wyftrzegaiąc fię iego Infirukcyi, 
ftarania mieć niechcieli, że takiego Mę- 
ża tak uczonego y godnego, w Zakon- 


nym ćwiczeniu inftytuować, niegodńec ' 


mi fię fądzili.  Przecię ftarzec ieden pro- 
ftey kondycii, lubo uczony, podiął fię mieć 
ftaranie ćwiczenia iego, ktory gdy z wiel- 
ką ochotą Janń ochotnego przyiął, do 
Celi fwoiey znim pofzedł. 
potym dai nauk o życiu Żakonnym, śle 


tę naypierwey, iako fundament innych, 


żeby nic nie czynił według zdania fwe- 
go, y Żeby fię w cale na Bofką ufługę od- 


dał. Podobne pobożności ćwiczenie. 
pofianowii, żeby naprzykład Uczniow 


Pytagory, na nafzey Gorze Karmelu wy- 
ćwiczonego, milczał, bez żadnego dy- 
fkurfu, Przelożonym będąc pofłufźnym. 


"Te Janowi nauki fłarzec opifał, ktory 


iako Syn pokorńy, y wierny uczeń, hó 
'fiowa OQyca y Nauczyciela był pofiufznym. 
Gdy w zwyczaynych y domowych zaba” 
wach, fiurowie był od ftarca (wego Jan 
nalz wyćwiczóny, y w wiżelkiey ftate-- 
cznym był tentacyi.  Magifter iego do wię- 
kfzey go przyłpofobił pracy. Jednego 
dnia rzekł do niego: Sły/załem Synu, że 
kofzyki w Damafzku dyożey płacą, niże- 
di ru w Palefiyńlkin kraiu: fita nam iako 
'widzifż potrzeba. Te tedy pobierz, iak 
możejz nayprędzey poiśc, idź, y żebyś ich 
taniey y Jzelągiem nieprzedawał, tylo tak 
idk éi rozkazutę. Cenę zaś w dwoyna- 
fob, iak fię ftaty, pofianowił, Zaraz zo- 
chota był poflufznym, y kofzyki naple: 
cy wziąwfzy, drogę owę w fżeśćiu nay“ 


mniey dniach, nie bez wielkiey pracy od- 


prawił, do Miafta tedy, kędy przedtynt 
znacznym y godnym był, wfzedł, w.ziyta 
Hebicie, 
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Habicie, y w cale bardzo nikczemnie, 
po rynku chodził, śby te kofzyki po-- 
przedał, gdy ich bardzo drogo y nadto 
cenił, mieli fię z niego, y wfzyfcy fię 
z niego urągali y naśmiewali, co wfżyft- 
ko cierpliwie y wefoło ponośii. Jeden 
przecię z dawnych iego flug, kompaflyą 
zdięty, do niego iak do znaiomego przy- 
fzedł, kofzyki pokupił, zapłąćiwfzy tak 
Jak fam chciał y cenił. Jan tedy nafz 
bardziey bogatfzym w pokorę, y pofłu- 
fzeńftwo, do fwego.powroćił Klafztoru. 
Trafiło fię pewnego czafu, że ie- 
den Zakonnik Jana fafiad, uflyfzał o 
śmietći Brata fwego., na świecie będące” 
go, ktorego gdy bardzo żałował, Jana u- 
_prafzał, aby dla rozrywki fimutku, y rekre- 


- ácyi, duchowną pi ‘n napifał, Jan nafz 


gdy fwego Magiftr4 y Nauczyciela alle- 
gował zakaz, Zakonnik ow począł bar-- 
dziey żałofnym być, Jan nafz z miłośći 
Braterfkiey, (komponował owę pieśn, kto- 
ra fię zaczyna: Prożność czy marnorść 
światowa. _ Oczym gdy pofłyfzał Magi- 
fter Jana, przyfzedł do niego z furowo- 
śćią, mowiąc: Takeś to iuż twego da- 
wnego przedfięwżięcia prętko zapomniał , 
że wejoło fobie fiedzifz, y delicyi z śpie 
wania zażywaji, ktoryś powinien w fmu- 
tku (y płaczu konwerfować. _ Upokarza 
fig Jan, y Ciele fię na ziemię, flu- 
fzną niepofłufzeńfiwa, iako rozumiał, ex- 
- kuzę chcąc opowiedzieć, śle ftarzec nie 
chcąc go fłuchać, z Celi zaraz fwoiey 
wypędźił, co bardzo Janá fturbowało, 
ktory ztego wypędzenia, fpodziewał fię 
fwoiey ruiny. Gdy takiego niefzczę- 
śćia długo opłakiwał, widząc że fwoie- 
mi przeprośinami, u fłarca nie mogł nic 
wfkorać, innych profić o Inftancyą po- 
ftanowił. Profit tedy ftarfzych Klafztoru 
Qycow, śby mu odpufzczenie uprofili, 
rzyfzli oni zwielkiemi proźbami, y o- 
bligacyńmi, śle na to fłarzec nic nie u- 
czynił, y przeprofić fię nie dał, aż ieden 
-znich rzekł: Możeß śnaczey twego U- 
‘ezna fkarać za io przefiepftwo, iednak od 
twoiey konwerfacyt oddalać nie powinieneś. 
Rzekł tedy ow firowy fłarzec: Ten ro- 
zkaz Janowi poflańnawiam, ieżeli chceże- 
bym mu przefiłe iego niepofłuleńftwo od- 
puścił, b cały Klafitor obfiedł, y fwoią 
veka whyfikie Klafitorne Cele powymiatdł, 
Na taką lurowość, wizyfcy zadumieni, O= 
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defzli,*ani Janowi refponfu nie dali, przys 
mufzeni iednak ód niego, finutni tak fu- 
rową mu opowiedzieli fentencyą, ktorą 
on nietylo cierpliwie, śle też y wefoło, 
zpodziwieniem wfzyftkich ptzyiął. X 
wziąwfzy zaraz inftrumenta y miotły, do 
tego nikczemnego pofłufzeńfiwa, fwoię 
rękę cudowną z wefołą twarzą przyłożył, 
Gdy tak prętkie pofłufzeńftwo, y niefy= 
chana pokorę, ow furowy fłarzec oba-* 
czył, rozpłakał fię, y przypadfzy, Ucz- 
nia śćifhąwizy pocałował, mowiąc: Ofaa 
kiego błogofławionego pofłufieńftwa w Chry- 


fuhe zrodziłem potomka. Jan zaś zor 


wego fłarca dyfkurfu, y pochwały, nies + 


wynofił fię, ale bardziey zawfłydzony; da 
nog iego upadł, ktorego ftarzec pod-- 
nioż[zy, do fwoiey Celi odprowadził cie” 
fzącego fię. żę, > 
Wielkiey był pokory Jan, o czym 
innym nie myśląc, tylo o pofłufzeńfiwie, 
gdy Nayświętfza Panna Matka Bofka ( kto- 
ra mu rękę uciętą uzdrowiła, aby nado% 
bro Kościoła Sw. Kfięgi pifał ) fiarcowi 
we śnie fię pokazśła, y Siła na pochwa- 
ię Jana mowił, y rofkazałaą aby go do 
pifania zachęcił, między innemi to rze- 
kła: Ana coś zrzodło zatrzymał, ktore 
zak fłodką, tak czyfią y obfitą wodę wy- 
lewać może, wode na posiłek Dufi, ktorą 
CHRYSTUS Samarytance obiecał. Niech 
zrzodło to płynie, płynąć będżie obficie, y 
cały świat oblewać będzie, beretyckie mo- 
rze zatopi, y one wprzedziwną fłodycz 
zamieni. Rano. fłarzec. Jana zawoła- 
wfzy, tak do niego rzekł: O Synu pofłue 
Jzeńfiwa CHRYSTUSOWEGO, otworz u= 
fla. twoie, ufła twoie bowiem mądrość mo* 
wić będą, mow do ferca Jeruzalem, y w 
męftwie twoim podnieś głos twoy, chwa- 
lebnie bowiem o tobie. Matka Bofka mowi- 
ła, mnie zaś chciey to wybaczyć -profzę , 
że dla moiey profioty byłem ci e kede, 
Począł zaraz Jan nafz chwalebne pifać 
Kfięgi, ktore razem zebrane wielkie czy» 
nią tomy. Jako trzy Kfięgi Parallellorii, 
cztery o Wierze Katolickiey, inne o Tá- 
iemnicach CHRYSTUSA Paná, y O MAT- 
ce Nayświętfżey Mowy, czyli Oracye, 
pobożne wierfze, Hifiorye SS. Męczen- 
nikow, y SS. Pańfkich, Apologia SS. O- 
brażów, y inne. Jana nafżego przez 
fwoie Kfięgi fiawnego, Patryarcha Jero- 
-zolimíki, Kapłánem tamecznego Kośćio: 
ła, przy 
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da, przymufźonego do tego, poświęcił, 
y Brata Koniekrował Maiumz Bifkupem. 
Ten gdy trzody fwoiey świątobliwie pil- 
mowal, w ftarośći zacney umarł. Jan 
'zaś z miłośći życia puftelniczego, y'ofo- 
bnośći, powrocił do fwego S.Sabby Kla- 
śztoru, gdzie dò wyfokiey życia Zakon- 
nego perfekcji przyfzedi, y świątobli-- 
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wością Tławny umarł, y $. Oyca Imięnia 
doftapit. ` Pifze Suidas, że był Mężem 
wymownym, rownego fobie wmądrośći, 
y nauce, czdfów -fwoich nie mial. Był 
y zacnym Muzykiem, to pewna, że był 
fawnym za panowania I:eona lzaurika, 
Obrazoborcy, śle pewności niemalz kto= 
regoby roku umarł. 
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Zywoi Swięiego Sabby Opaia. 


260!  Więty Sabba, nayflawnieyfzy Zakonni- 


sow Ociec, z Szlachetnych y pobo-- 
żnych Rodzicow, w Miafteczku Mutala- 
fca, w Kapadocyi urodzony: QOycu linię 
było Jañ, Matce zaś Zofiń, ktorzy przy- 


mufzeni żeglować za Alexandcyą Eg píka, 


kochanego .fyna dopiero pięcioletniego, 
pod ftaraniem Nermiulza Wuiś iego zo- 
fawuią.  Aże żona iego była holery- 
czna, ý oddanego fobie Wnuka, zletra- 
ktowała. , Chłopię młode z iego domu 
wyfzedfzy, do drugiego Wuia imieniem 
Grzegorza domu przeniofło fig, aby tam 
w pokoiumogłożyć. Gdy wfpomaieni 
WuiowieSabby, ftrony adminifiracyi dobr 
wadźilifię, Swięty Młodzian zwadki fprzy- 
_krzywfzy fobie, gdyż był fpokoynym y 
naboźnym, fwoie dobra deczefne porzu- 
- «iwfzy, do Zakonu pofzedł, aby P. BO- 
"GU flużyŁ To widząc iego Wuio-- 
wie, w prętce po owcy zwadce fię pogo- 
dzili, y wfzelkim fpotobem fłardią ię, å- 
by iwego Wnuka zKlafztoru wyciągnąć 
mogli, aby dobra mu wroćiwfzy Oyco- 
wikie, iego oženili, ale go żadnem:i ra- 
cyami, áni proźbą na to namowić nie 
mogli, Aby wzięte Chryfiufowe iarzmo 
miłe, y ciężar iego lekki złożył, ktore 
«wielką radośćią, y Ducha gorzcośćią 
dzwigai. W dtanie Zakonnym, tak wła- 
{ney dofkonałości przez ćwiczenie fię y 
nabycie cnot Swiętych pilnował, że był 
dofkonałym, y we wizyftkich Zakonnych 
€notach ćwiczeniu fławnym, śle naybar- 
dziey na początku, abftynencyi y umar- 
twieniafię pilnuiąc, zwyciężyć obżarftwo 
fiacał ię. _ Frafiło fię iednego dnia, że 
w ogrodzie Klafztornym robiąc, obaczył 
drzewo piękne, y pięknemi iabłkamiob= 
eiążone, zdięty chćiwośćią y Appetytem, 


urwał iedno, śby ziadł, ale uważywfzy, że. 

to tentacyá, porzucił ie, nawet y nogami 
zdeptał, aby z pokuśnika dofkonaley try- 
umfował, y zaraz poftanowił przez całe 
życie fwoie iabłka nigdy nie ieść U- 
ftawiczne ćwiczenie było w dźień robić, 
å wnocy fię modli. ftrzegąc fię proźno” 
wania, iako wfzyftkiego złego podniety, 

y tentacyi początku.  Miłośći Brater« 
fkiey .y kompałlyi bardzo przeftrzegał. 
Przytrafiło fię że piekarz Klatztorny, mos 
kre fuknie fwoie; na wyfulzenie w piec 
włożył, potym: zapomniawfży piec zapas 
lil, przypomniawfzy fobie o fukniach, po= 
cząt płakać y lamentowść, nad ktorym 
miawizy politowanie Sabbas, aby iego 
potrzebę poratował, przeżegnawfzy fię 
w zapalony piec wizedł, y w pofrod o= 
gnia bez żadnego opalenia wfzedfzy, film 
knie powyciągai. - Gdy w tym Klafzto* 
rze dziefięć lat przemięfzkał, ośmnar 
fty rok maiąc Życia fwego, z natchnie= 
nia Bofkiego, nawiedzić Święte nafzega 


. odkupienia mieyica, poiechał z pofłufzeń- 


{twa Przełożonego, o tym odiezdzie od 
P. BOGA przeftrzeżonego. Poiegotym 
nabożenńftwie odprawionym, gdy go Pan 
BOG do więkfzey dyfponował dofkona= 
łośći z porady S. Eutymiułza Opatá, w Pa- 
lefiynie zofiawizy. między . Zżkonnikami 
S. Eliaiza, ficbie famego, Tetfyta dofko= 
nałego, wćwiczenie oddał. Pod ktore 
go Magifterya wielki poftępek w wfzele 
kiey cnocie uczynił, gdyż pierwfzym był 
do modlitwy, y pracy ręczney, był po- 
kornym, pofłufznym, fkromnym, miłość 
maiącym przeciw wfzyfikim, każdemu 
prętko y z ochotą, w powinnośćiach y 
urzędach dopomagaiąc.  Dziwowali fię - 
inśi, y mieli go za Zwierciadło wfzyftkich.. 
Cnot Za- 


a y mm U .€E 


sa. fEiia loda 


261. 


RENAE AA E PR E a E Wy 


S. Sabby Opatáå, T3 


Cnot Zakonnych, y dla rozfądku  ftate- 
cznegó, zwykli go młodym ftarcem na- 
Zywać, > za 
Pofiany od Przełożonego ż drugim 
Zakonnikiem do Alexandryi, fwoich.tam 
Rodzicow zafłał, ktorzy do tego wielkiey 


przykładali pilnośći, aby go z Zakonu: 


do domu fwego wyprowadzić mogli, lecz 
Sw: Młodzian nie uważał na Oycowfkąini- 
łość wrodzoną, åni na piefzczoty macie- 
rzyńfkie, y iako pokufom fzatań fkim mę- 
znie fię opierał, y bronił, tym fpofobem 
ich ufpokoił, y fwoią pobożnością pocie- 
fzonych, odprawiwfzy, na więkfzą ofo- 


_bńość życia fię udał, do pewnego Kla- 
_fztoru iafkini, gdzie przez lat pięć, A- 


niellkie bardziey, niż ludzkić życie pro- 


wadził, tam po pięć dni w tydzień nic 
nie iadał, inodląc fię zawfże, albo robiąc. 


W dzień Sobotni wychodził ż Jafkini, 2 
foba _niofąc pięćdziefiąt kofzykow, ktore 


-_ zrobił, y wdzień Niedzielny powracał do 


iafkini, niofąc gałązki palmowe, do to-= 
boty tygódniowey potrzebne. Częfto 
go tam fżatan kufil, pod pofłacią wężow 
y beftyi firafznych pokazuiąc fię, śle S: 
Młodźian modląc fię, y wielką wP. BO- 
GU maiąc ufność, zawfże ftatecznym 
y niewzrufzónym przeftawał. W kalka 
dni znowu fzatan kufić Sabbępoczął, w 
poftaci ftrafzliwego lwa; okrutnie y fü- 


rowo y zgniewem ña niego poglądaiąc, 


iakoby na niego chciał fię rzucić. On 
zaś pożnawizy Że to była fzatańfka na- 
paść, tego widzenia nie bardzo fię zląkł, 


"ale.y owfżem rezóluthie do niego rzekł: 


Jeżli maji władzą fobie daną nademną; 
czemuż fie Mie rzucifi. Fa tiefem botów nä 
wolą Bofką y rozkaz, jj nieprzymujienie 
he ofiaruje, na vozfarpanie y pożarcie. 


Jeżeli zaś nie maß władzy, czegoż mruz 
` czyj, y ciedyfifie niepotrzebnie. ‘To mo= 
wil Sabbas y zaraz ta piekielna żnikneła 


beftya Od tego czafu wfzyftkie zwie=- 


zęta były mu pofłulzne, y pokorne, z 


ktoremi befpieczhie y śmiele konwerfos 
wał. Będąc w drodze potkał fię zczte- 


ł 


nich iafkawie, y czym fię fam żywił, ý 
iadł, to im dał do iedzenia, y pożywie: 
nia.  Zadżiwili fię owi grubiśnie takiey 
ludzkości y ochocie Sabby, pośilili fię, 
y żiedli co im dał. © Potym za cza 
fem powtociwfzy fię do niego, iegò mu 
ludzkość y ochotę nagradzaiąc, przys 
nieśli mu {yra y daktyłow. Sw. Sabbas 
zaš iako pízczołka pracowita, z każdey 
rzeczy y okazyi, pożytek duchowny fo* 
bie zbieraiąc, z tego miał okazyą do wię- 
kfżey fkromnośći, y wzgardy fiebie faz 
megó, y więklżey fkruchy y pobožno- 
śći, mowiąc: Biada mnie o Dufo, ò tò 
ći grubianie, rak małey y mizerney uczynz 
nośći będąć pamietni, farali fie odwdzię- 
czyć, według możności. My zał codzien= 
nie zażywamy. Dobrodzieyfiw Stworcy naż 
Jego, a nieflaramy Jie żadnej za to odzż 
dać wdzięczności, przez obferwancyą Przy= 
kazań ięgó. Jakaż na potym bedzie ex 
kużacy, y wymówka, takie nam bedzie 
dane odpuficzeńie. - Y tak prżeż śiła dni 
z takiego rozważania był fkrufzonyni. 
„Po wyfzłych takim fpófobem pięci 
latich, pofpolite zinnemi w Klafzto-ż 
tze prowadził żyćie, w ktorym fię dłużey 
na modlitwie y umartwieniu ćwiczył. Po- 
tym żofobnośći wyfzedfzy, innych fał 
fię Magiftrem;. fundował Klafztot, w kto- 
rym ze fto pięćdźiefiąt Zakonnikow ży= 
wot prowadżił, ktorym doftatecznie Pań 
BOG, za zafługami, fwego Opata S. po: 
bóżnych iałmużny prowidował, ktorym 
y zrodło nieuftaiące, iak krzylztał, y oba 
fite, pozwolił. _ Sam zaś Sabbds Bofkich _ 
doznawał fawotow y łalk, y cudami fly= 
nal, ktoremi u wfzyftkich był wziętym y 
flawnym; tak że w krotkim czafie fiedm 
Klafztorow ufundował; y niezliczonych 
żoftał Oycem Zakonników. 


Lubo Sabbás dla fwoiey świątobli-262. 


wośći był u wfzyfikich w pofzanowaniu; 
byli iednak tacy, ktorzy boiąc fię oftro= 
Śći, y fiirowośći, obferwancyi ykonwer= 
facyi Zakontiey, iezo prześladowali. Dla 
czego Mąż S: gdy doświadczeniem fpro= 
bował, że ani pokorą, śni cierpliwością; 
ani cichośćią ich zawziętość mogł zwy* 
ciężyć, ich towarzyftwo porzućiwízy, na. 
przykre y hiedoltępne pofżedł mieyfca, 
gdzie y teraz pokazuią Klafztor, pod ie= 


go lmięniem do tych czas będący, ná 
tey pufzczy; ktora od Jeruzalem, aż do 


U ć morza 


ma 


motza z marłego fig ciągnie, nad ftru-- 
mieniem Cedron, ktory przed tym był 
Świętych Żakonnikow pom:nożeniem, 
między: ktoremi flawnym był S. Jan Da- 
 mascen. "Gdy fię bawił na arot pufty= 
niach S. Sabbas, śiła.mu fię cudow przy- 
trafiło, Bofkiey: dobroći. y Opatrzności 
‘przeciwko niemu dokunientow. Jeden 


fię tylo ofobliwy, ftanu niewinności wła<. 


fhy, przypomina: Przytrafiło fię pewne* 
go czału, że idące po tey puftyni, bogo- 
myślnością ‘o rzeczach Bofkich bawigć 
fię, do iedzey wfzedł żafkini, wielkiego 
twa: pomięfzkania, aby tam fpokoynie na 
modlitwie’ fie mogł zabawić , modlitwę 
fkończywfzy , zafnął, o'pułnocy wchodźi 
lew, y tak Swiętego dak) Gośćia, 
nieśmiał fię go dotknąć, śle powoley y 
zlekka za Hábit'ziaftini ciągnąc. chciał 
wyprowadzić. " Obaczywizy Sw. tak o- 
krutną beftyg , bynaymniey fię nie ftur=- 
bował, Aniniezafiraizony zofłaiąc, po 
woli sy naboźnie Jutrznią mowić począł, 
y wylzedł wten czas lew. Po fkoń - 
czoney Jutrzni, znowu wchodźi lew, ie- 
go za Habit iak przedtym ciągnąc, daż 
wał znać tym fpofobem, że trzeba ufig- 
pić ziego oh ale Mąż S. wca= 
Je nie ufiralzony, rzeki doniego: Jeże- 
li fie tobie podoba iwie, razem obadway 
mię/akaymy, LÈ., tá sefkinia dla mas o- 
bu dofyć seft wezefna, ieżeli fie tobie nie 
podoba, "bar Aa żółć należy ufiąpić mi, 
zoflawijąc iefkimią; bo niety ikożefle smfłtwo- 
yzeniem, Bożym, täk tak ty, ale też ieflem 
fiwotzom sta Obraz y podobteńfiwo: igo: 
'Topofiyfzawizy beftyá jakoby rozuinieiąc, 
ufiąpila mieyfca: Siudze Bożemu. ` 
Będąc tak wielkiey dofkonałośći, y 
chiot-wylckich Sahbas, dla ktorych nie 
tylo u ludźi świeckich, y między Bracią 
akonną, byt w podziwieniu, Ale też y 
fame. okrutne beftye, y zwierzęta, iego 
świątol liwość, y cnotę obierwniąc, ietmu 


byiy pofiuizne, co bę dwiema potwier= 


dza y cpiluie przykładdmi; Jednego cza- 
fu idąc tą droga, ktora idzie od mieylca 
nazwanego Ruba, do Jordanu,Sabbas, na 
drodze napadł na lwa: ftrafznie wielkie- 


go, ktory miał cierniem nogę przebita, 


y bardzo bolał na nię, ktory tak fkaleczo= 
ny, Fofir zegízy S. Satbę przechodzącego, 
do niego. fię przywiokł, ispę podnofząc, 
“niby pokazywał ciernie wnńicy, y niby 


ZOWOT 


-wizy lapę, zniey ciernie wycięgnę!, 


koło ofta; 


profit, ł, śby fię nad nim zmiłował, y owó 
cierńie mu złapy wywioki.  S.Meż do- 
rozumiewaiąc lę, 8 owa beflyź 
an nad ni lig imaiąc poltowanie, wzią- 
ICE 
wyćifngwizy, y tak owego Iwa od bolu y 
kalectwa wybawił. ' Beftyś chcąc tę do 
Broczynnią uczynność odwdzięczyć Św: 
Mężowi, żapomniawizy beftyalkic go. 0- 
krucież fiwa, zanim chodziła, iakowdź 
czny yć iwy fluga, z a pil do 
A chcąc pofiugowat. Także miał 
ten S. Mąż Ucznia imieniem Phlais, miał 
też y ofla, na ktorym ów Uczeń przy< 
wożił co było potrzeba, kiedy zaśbez ofla 
ów Uczeń na iaką fzedł pofługę, A o> 
fia paść y pilnować Ociec S. kazał lwu: 
Widzieć tedy było, iako few wżiąwizy za 
uźdźienicę ofla, ż rana wyprów: adzał na 
pafzą, pod VenO dö wody pić, y po= 
tym do domu, wf elkie ftaramie maige 
iamieyfcu Ucznia..  Przeż 
«ilka dni tę pofugę y Raránie odprawo- 
wał lew koło ofia; w tym Uczeń powra* 
ca, ktory wokazyi, ufaiąc fobie, w grzech 
cielefny mizernie upzdł, y łafkę Botką. 
ftracif, zpothai fe ze-iwem ofla palącym, 
aż zaraz beiya lew przy tymże ucze. 
niu, na ofla fię rzucił, y iego zabiwłzy, 
złaci. Gdy fig don yśl if Phlais, Uczen 
S- Sabby, że okazyą był grzech iego, że 
lew ofla zabił y ziadł, nie śmiał do die 
go przyiść, dle pofzeci! zy nazad z kąd tył 
rodem, tam fę trapi y w wielkim był 
(mutku. Jednak nim nie wzgardźił Sw.. 
Starzec, ale go poty fzukał, aż go zna- 
lazł, y n azad zfobą przyprowadził; POR 
tym {wonn napomnieniem, y rexhorta+ 
cyą, do pokuty nawiodł, y grzech iwoy 
gorzkiemi izan i opłakiwał. 
Jednego czatu, gdy Błogoftawiony20 
Mąż w drogę nad Jordan fię zapuśćii, 
wziął zfobą za focyufza iednego z Ucze 
niow iefzcze młodego, fpotkał hę wdro- 
dze: S. Sabbas z świeckiemi ofobami, mięs 
dzy xtorćmi też była y Panna urody pię= 
kney, także y światowośći y płochośći 
wielkiey. _ Gdy fie rozmineli y przefzii, 
Sabbas Ucznia tentuiąc y probuiącć, Tyta 
lẹ go: Goć fe zda, ta Panna mnie fe 
widźiała, że tylko edo oko mioła. Nie 
QOycze, odpowiada Uczeń: Obie oczy 
miała. Swięty Ociec:- ieprowda fina, 
bo do prawdy iedncgo oka nie miała: U- 
czeń nie 
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= 
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, wiławfzy z krzefła, przywitał go. 


Z 
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czeń nie mogł fe domyśleć 7 proftoty 
fwoicy, że fię go pytał mędry Sabbas, á- 
by go probował, iego cnoty doświadcza- 
ige fi ię; odpowiada: Nre Qycze, y cwfzem 
wćjefe oczy aiała, y Porzenia miłego? 
coż fie to flate kę owi Ociec ) że to mo- 
wifz ztakg pilnośsćig, że iejzcze y smiefz 
tak. befpiecznie potwierdzać. Jefzcze ię 
przechwala ugc befpieczny Uczeń; mowi: 
Fa fie tey dobrze przypair zył, y wiem: do- 
brze że ma obie oczy. Widząc $,Ociee 
Ucznia 10e dOnt 20s oczywiśćie go firo- 
fować „począł, Niepamiętajz na to napo- 
mnienie, abyś okiem niepcyzrzał na bia- 
logłowe, 5 0d tego czafi nie bedziefz zemną 
| konwa rfwat, ani zemną w Celi mięjzkać 
będżiejz, poki fie nienauczyjz fkromnośći, 
ale na, ofobnym mieyfcu bedźiefz. Topo- 
wiedziawizy, zamknął go w ofobney Ce- 
l. Potym gdy przez długi czas w zam- 
kpięciu mięfzkal, y dobrą miał karę za 
niefkromność fwoię; widząc prawdziwą 
iego pokutę, y ferce fkrufzone, znowu 
go błogofławiony Ociec do datki, y Ceb 
li fwoiey przyiął. 
Na tey: Puftyni S. Sabbas: z z l owa* 
O P. BOGU fiużyt, u wizyltkich 
w pofzanowaniu, iako Anioł ziemfki, á- 
"bo Człowiek: Niebiefki, tnufiał iednak 
włalny pokoy porzucić, będąc pofłanym 
dla dobra Katolikow do Konftantynopo- 
la Panował w ten czas Anasflazy Ce- 
farz, Heretyk, który Katolikow prześla- 
dował, y Bifkupow na wygnanie poly- 
łał. Naznaczaią do i pofelfiwo śi- 
łu Zakornikow, nad ktoremi był fiar-- 
fzym S. Sabbas, już ftary, Fo miat lat fiedm= 
_ dziefiąt trzy, dk Chwały F. BOGA, y 
dobra Katolickiey Wiśry, wierny sługa 
Cakysrusow, tę pracę tak dalckiey dro- 


gi, na lata fwoie, uptzykrzoną, zochó-- 


tą przyiął. _ Zaiechawfzy do Konfłanty* 
nopola, y na Pałac pofzedfży Cefatfki, 
będąc w włofienicy y ukogim Habicie, 

poftponowany y odpędzony, lubo inni 
Zakonnicy przypufzczeni byli. Będąc 
ztego uciefzonym, pod pałacem Pfalmy 
mowil, ktorego na drugich infiancyą (żu* 
kaią, y do Cefirza przyprowadzóno. 
Wizedfzy na Pałac, obaczył Cefarz Bred 
nim idącego Aniola, w wielkiey iafbo-- 
Śći, z czego zadźiwiwizy fię, późń: al że! 
Sabbas wielkim był Sługą Bożym, y po- 


Gdy 


Uuvz 
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Cefarz przytomnych Ziłonóików: z0= 
fobna każdego pytał fię, czegoby chcież 
li, iaki taki fwoie proponował potrżeby; 
S. zaś Sabbas publiczną traktował fpra= 
wę, y otrzymał u Cefarza dla Katolikow 
oco profil. Z wielkiey miłośći maiąc 
kompafyą nad pofpolitą ludu potrzebą; 
chciał ratunek uczynić, poprzedził wiel- 
ki nieurodzay, y powietrze, gdy nowe 
nakazano podatki, lud był bardzo obcią- 
żonym, znowu pofzedł do Cefarza, y 0* 
trzymał, że owe podatki nakązane, znie= 
fiono, á gdy temu był przećiwnym ie== 
den z Miniarow, imięniem Marinus, nd 
pomniał go aby tey złośći poprzeftał, y 
pokutował, gdyż go Pan BOG miał fka- 
rać, eo y tak fię ftało, bó gdy fię po- 
ipolfiwo zbuńtowalo, doti iego zrabos= 
wano, y' fpałono, y mało co iego hiezas 
bito, za to potym pokutuiąc, świątobli= 
wośći nafzego Sabby miał doświadcze-* 
nie, fkaraniem włafnym ktore mu opo» 
wiedział. 


To pofelfiwo fzczęśliwie odprawi-264 


wfzy S. Subbas, do fwoiey powrocił ofo- 
bnośći, lecz gdy Mż Cefarz zabity był 
Anćefiazy z Bafkiey fprawiedliwośći, iako 
S. Sabbie było cbiswioro, ponim nafta- 
pit Juftiipus Cefarz, Pan Katolickiey Wia- 
ry, znowu Sługa Boży puftynię porzucić 
nufiał, áby tamże ośmdzielięt lat maiąc, 
Dekreta Cefarfkie, na obronę Wiary Ka 
tolickiey, y dla utwierdzenia pokoiu Ko- 
śćioła ŚW. wizędżie ha każdym imieyfcu 
ogłcił, iako Kaznodzieia Bolki, bo po- 
dolną pracę za Wiarę.S. nad fwoy po* 
koy przeroi. / Gdy miał lat dziewięć: 
dzefigt y ieden, trzeći raz do Konftana 
tynopola poiechał, za panowania Cefarza 
Jufyniśna, aby znim traktował w fprawie 
Wiary S. Katolickiey, przećjw Samóary*. 
tancm, ktorzy Katolikow_w Palefiynie 
prześladę wali, Kościoły ruinowali, Swię+. 
tych Parfkich Relikwie palili, y Bilku- 
pow zsbiiali, z podufzczeniá nieiakiego 
Arfeniufza, złośliwego heretyka, Przys. 
igchawizy Maz Sw. do Konftantynopola, 
iako Anioł Boży od Cefarzą przyjęty; 
gdyż jak przyjechał, na powitanie pofłał” 
do niego, honor mu iczyniąc, fwoich. 
dworzenow, y famego Epifaniifza Patry=. 
śrckę Konftantynope olit wúfkiego. Gdy. 
wchodził co Cefarza, widział Jufiynii=" d 
nüs nad r glowa Koronę z wielkicy 
iafnośći, 
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iafhośći, powiławfzy z xrzefła przed nim, 
zwielkim pofzanowaniem, mile go obła= 
pił, y na wfzyfiko oco profit, zezwolił, 
y za iego poradą wiele dobrego uczynił. 
- Y fama Cefarzowa Teodora, lubo he~ 
retyczką, Sługę Bożego fzanowśła, nie 
ták zpobożnośći, iako dla fwego pożytku 
y potrzeby, nie płodną bowiem była, (yna 
mieć chciała, ktorego u Pană BOGA ża 
modlitwami S. Sabby, że otrzyma, miała 
nadźiecię. Y nie razgo uśilnie oto pro* 
filá, aby otym (woim prignieniu mial fta- 
ranie, ale Mąż S. niechciśł, áni iey na- 
dźiei uczynił, ani dobrego ffowa niedał, 
wiedźiał bowiem, że byłą keretyczką, y 
z tak złego drzewa obawiał fię, aby nie 
urodził fię owoc Kościołowi S. fzkodli- 
wy. Trafiło fię Mężowi Bożemu, kie- 
dy był u Cefarzą, fwoie fprawy traktu-= 
iąc, że o godźinie trzeciey powracał od 
niego, aby mogł zwykłą odprawiać mo- 
dlitwę, gdy mu focyufz iego, JeremiAiz 


WOT 


'imięniem, rzekł:  Nenależy dbyš od Ca 


Jorza odchodził, kiedy wren Jam czas iea 
go [prawy expedyówał Odpowiedzia 
Mąż S. łagodnie: Synu fwoję powinność 
odprawnie Cefarz, <a my fwoie. — Odpra. 
wiwfzy wfzyftkie fpbrawy, dla ktorych do 
Konftantynopola przyiechał, do fwoiey 
ukochaney powroćił Puftyni, y tam w 
prętce zachorował, gdy z Bofkiego obia» 
wienia, oblifkiey śmierci fię fwóley do= 
wiedział, Uczniow fwoich do Regulat-« 
ney obferwancyi y dofkonałośći exhotr= 
tował, przy ktorych obecności P. BOGU 
Ducha oddał, dnia 5. Decembra R.P. 532: 
lat mśiąc dźiewięćdźiefigt y dwa, ktore» 
go Swięte Ciało z wielką tak Bifkupow, 
iako y Zakonnikow pompą, pogrzebione. 
Po świątobliwey: y- drogiey śmierći fwoa 
iey, filá uczynił cudow; Ciało zaś iego 
do Wenecyi przeniefione ieft. Jego 
Zywot napiiał Cyryllus Zakonnik, y filu 
ich co onim godną czynią pamiątkę. 
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Zymoi Swięiego Anafiázyujza Męczennika, 


Q Wiety Anaftazy, był urodzeniem Pers, 

urodził fę we Wśi Rafnuni, xraiu Ra- 
zech, ktorego gefta y życie od drugie- 
go Synodu Nicerfkiego były ápprobo-a 
wane, y od Bedy Wielebnego poprawio* 
ne, isko ieft w Suryulzu Tom: 1, dniazo. 
Stycznia, Rodźice iego byli Poganie y 
bałwochwalcy. Qyca zwano Bau, y 
był czarnoxiężnikiem nadyznacznicyfżym, 
ktory lúFo Śiła w tey fztuce miał Ucz-= 
niow, naybardziey fię o to farat, aby fyn 
iego także wczarnoxiefiwie był. nayzna- 
cznieyfzym. "To było naypierwfze na- 
fzego Anafiażego, wten czas nazwanego 
Magundat, twiczenie, od bezbożnego 
Qyca... Gdy zaś Nayświętfzy CHRY= 
STUSA Pana KRzyż, z wziętey przez Cho- 
frośfza Jerozolimy, do Perfyi był zawiezio= 


ny, y w Mieście Ekbatśnd, teraż nazwś- 


nym Tauris, złóżony, fkrycie wowego 
Narodu fercach, zbawienia fprawował Sa» 
kramenta, ofobliwie w młodym nafzym 
Anaftazym, wewnętrzne inftynkty czynił, 


perfwaduiąc, aby z pobożney ciekawośći,. 


pytał fię coby za Taiemnicą, teh KRzyż 
był, flyfzał bon icm, że przezeń cuda fię 


dźiały, gdy fię dowiedział, że ten Kszyż 
ieft, na ktorym SYN Boży za ludzi U= 
krzyżowany, ktory będąc Bocrmm, dla 
nich ftat fię Człowiekiem; powoli pras- 
gnienia w nim przybywało, aby przyiąć 
Chrześćiańfką Wiarę. Już między żoł» 
nierzy Chozroaíza Krola był wpifany,y: 
z fwoim Bratem rodzonym, w woyfku 
Sain Wodzá fłużył. Heraklius Cefarz 


ktory po Foce naftgpił, gdy od Chofroi ` 


zwycięfłtwy wyniefionego,  pizez nie 
flufzne xondycye, pokoiu uprofić nie» 
mogł, Pana BOGA modlitwami, y przez 
dobre uczynki błagaiąc, z nieprzyiacie== 
lem bitwę fioczył, y troiakie iego woys 
fka zniożfzy, tak iego wyniofłość złamał, że 
za iego ucieczką fobie Panftwo uwolnił. 


W pierwfzey potyczce, pod Komendą | 


wfpomnionego Wodza, bił fię nafż A= 
naftazy, ktory obaczywizy zwyciężonych 
Perfow, gdy iuż miał intencyą y pragnie- 


nie do Wiary Chrześćiań(kiey, Perfkie 


woyfko y brata zoftawiwizy, y do innych. 
przyłączywizy fię Chrześćianow, naypiet= 
wey przyizedł. do Hierapolim, y do ie**. 
dnego Chtześćianina Perla, - 


aj i ER NE OEE 


złotnika a 
Ss fchronił 


| 
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} 


: tacye. 


fchronił fię: od: 'ktotego o Taietinicach 
Wiary . Chrześćiśńfkiey, pierwfze 'miał 
początki y naukę, y do pobożności był 
„zachęcony: rażem znim do Kośćioła cho- 
dźił, y. obaczywizy Swięte Męczennikow 
Obrazy, Męczeńftwa pragnął. 

- Za poradą {wego Gofpodatza, do 
Jerozolimy poiechał, ý udał-fię do Elis 


/ afza Kapłana, aby go należycie 0 przy: 


ięciu Wiáry Chrześciańfkiey, inftruował: 


Dobrze y należycie wyćwiczony, y nau- 


czony, przyprowadzony ieft do Modefta 
Bifkupa, ktory; ową Stolicą, dlá wzięcia 
w niewolą Bifkupa Zachatyśfza, iakoby 
Vicesgerens rządźił, od ktorego ochrze 
czony, -porzućiwizy imię  Magundat, 
dla rewerencyi y ufzanowania Zmartwych* 
wfłania Pańfkiego, Anaftazy mu Imię da- 
no. Po wyfzłych ośmdziefiąt dniach; 
przed któremi niegodziło fię nowochrz* 
czonym wychodźić, więkizey chcąc nabyć 
„dofkonślości, Eliafza {wego Magiftrapro= 
‘si o Zakonny Habit, od niego zaprowa” 
dzony do Eliśfzowego Klafztotu, S: Anā- 
ftazego potym nazwánego, nie daleko od 
Miafta będącego; tam od. Opatå- Juftyna 
Męża Duchownego, y z Ducha Sw. na- 
thnienia oświeconego, Habit ptzyiął, © 
koło Roku 619. za panowania Herdkliu= 
{za Cefarza Roku 16. Ten Klalżtor 


z relacyi ludzkiey,. przedtym miał być S 


Sabby, poftanowienia Prorockiego; w Mo- 
nologium bowiem Greckim tak pifzą, A- 
naftdzy. nafż zoftał Zakonnikiem w Kla« 
fztorze Sw. Sabby, ktory był blifko Je» 
rozolimy;.w iednym lafku, gdyż.dla woy+ 
ny Perfkiey, żdezołowany był nafz Kata 


mel, y tam po zamordowanych Zakon= 
| nikåch Katmelitańfkich, nie mogli Za«« 


konnicy pofpolitego życia prowódźić, tyż 
lo. na mieyfcach osobnych. 

W tym Klafztorze, pod Imięniem 
Láuru, pod Juftynć Opata ćwiczeniem, 
zofłaiąc, lubo w xuchni, y w ogrodzie 
pracował, od wfpolnego iednak nabożeń- 
ftwa fię nieoddalał nigdy: $. Pifmo czy* 


tal, y Żywoty SS. Qycow: do poflufzen- 


fiwa zawfże był. pilnym, y oto, czego 
niewiedźiał, zawfze fię pytał.  Ofobli: 
wie Męczennikow SS. zwycięftwa, bez iez 
nie czytał. Móięc pragnienie Męczeńftwa, 
rożne ztey racyi. fzatańfkie cierpiśł, ten- 
Lecz z4 pomocą Bofką, y za na- 
a Magiftró. od nich uwolniony.  Wy- 


S. Anaflazynfta “Mëzennikå. 


177. 


raźić fię nie może, z iaka" doentia : 
nafz Anśfidzy żył przez fiedm lat, będą 
niifyni P. BOGU, yludźiem| rzyiemnytńns 
Bez wątpienia, że y Gorę Karmelu nas 
wiedźil, y'żrofprofzonemi Zakońnikami 
tam -fię bawił, iako fię wPacierzach Ka= 
płań fkich namienia. 
. ¿Prowadząc życie -Zdkóńne, zwielką 
pochwałą: Mąż Boży, fwóiey wókacyi, ý. 
Profeflyi, świątóbliwie y pobożnie pil-= 
nuige. © Pewiiey nocy fpiąc,; midt takie. 
widzenie: Niby fię widział być na wierze 
ehółku : gofy spódwyźfzónym;, y timże 
Mąż w fzśtę białą przyobleczony, znim 
fig potkal; ktory mu podał puhat w zło+ 
to y perły przybrany, tnowiąc:! weż 5) 
pii. Z ktoregofię napiwfzy; ftodyýczą na- 
pełniony; że miał być Męczeńnikiem, 
przez fen zrozumiśł. Odprawiwfży 
Jutrznią, y S. Kómmunią ź drugiemi przy* 
iąwfzy Zakonnikami, wychodzi z Klafzto= 
ru, zfobą nie maiąc, tylo potrzebne o+ 
dzienie, y‘ przyfzedł do Jerozolimy hÅ 
Uroczyftość Zmartwychwitania Pań fkie+* 
go. Tam ná mieyfte ofobne pofzedł, 
w którym Zakonnicy, od pofpolftwa od» 
daleni; modlić fię zwykli- Magiftrafwe* 
go tam zastawiży, wipoimniionego widze* 
nia taięmnicę opowiedźiał; od ktorego 
mile przyięty, y zachęcony odfzedł. 


Otrzymawiży od Magiftra błogofłasz67 


wieńftwo, tam fię puśćił, dokąd go Duca 
Sw: prowśdźił do Dyefpolu, potym do=. 
Charyzim, y fia inne mieyfca Swięte fię © 
puścił dla Nabożeńftwa. - Do Cezaryi 

Paleftyńtkiey, hie daleko od nafzego Go» 
ty Karmelu odległego Miata przyfzedł, 
tam w Kośćiele Matki Boíkiey, ktoreý 
był Żakonnikietn; przez dwa dni fię bawił ;- 
z tego. Kośćioł4 idąc do $. Eufemii Ko=. 
śćioła, Perfkich <( w których pofiefiyi by* 
ła iefzcze Cezareá) potkał czarnoxięźni« 
kow wiefzezkow ,. tia czarnoxięftwie fię 
bawiących, ktorych od błędow czarnóż 


. xięftwa, chcąc z żdrliwośći Wiary Sw: 


odwieść, bd tychże złapany, y. wzięty, 
przez trzy dni bez iedzenia y picia, w cięś, 
mńym więzieniu go trzymali zamknięteć 
go. Z tamtąd na Ratufz zaprowadzos 
ny; Marzabanowi ich Wódżowi, y Cho== 
froafza Vice-Krolowi, oktutnemu Chrze* 
śćiańfkiemu nieprzyiacielowi, go prezen= 
towano, ktory śiłą fiowami iego probowal 
ftatecznośći, łańcuchem żelaznym fzyię; 


Ww y iednę 


© kazał męki. 


y aa nogę, w więzieniu. przykówićjy 


> żeby wielkie kamienie dzwigał, nawzgare 


` dẹ rofkazśł... .. „Anafizy Sw. fwoie Męs 
| czeńfiwo P. BOGU y Świętym iego za* 
lećiwfzy, nó nie fię. gotował, odPerfow, y 


ich Wodza wiele cierpiąc, na ziemi wy=* 


ciągniony, okrutnie zbity. "On zaś! kā- 
tow bezbożnych ufilnie profit, żeby go 
powrozami nie wiązano; áni w Habicie 
nie bito, żeby. SS. Zakonnikow Habit nie 
był fprofinowany, mowiąc: „Ze bicie. na 
taż onym ciele, y bez wiązańia, ©chotnie 
zmiofę. - Y przy- wyznaniu Wiary : Sbg- 


dąc ftatecznym, 'czarowriicze .przeklinas=. 


iąc ofiary, znowu do: więzienia po kilka: 


vazy zaprowadzony. = "Fam go dway Zas: 


konnicy `z Jerozolimy pofłani., dla iego: 
konfolacyi, nawiedźili, y do Męczeńftwa 
"zbliżaiącego fię aachędilio- Poranne Pfal- 
my y Himny śpiewaiące Anaftizy, Aniel- 
fkim widzeniem był pociefzony, gdyż 
„Aniołowie pod czas nocy'ciemney, w wiel- 
kiey iafnośći z zapalonym Kadżidiem, 


CHRYSTUSOWEGO. Męczennika przyfziego, 


ieden: po drugim kadźili, - 

Marzabánas zaś; gdy nie mogł nic 
wfkorać, Ani zwyciężyć, niezwyciężone: 
go „Anafiżzego, ani obietnicami, 4 ani fu= 


rowoścćią,. áni mękami: okrutneini, nie- 


mogł nic wyftrafzyć, aby fię Wiary Chrzes 
ściańfkiey, flowem tylo, ślbo prywatnie, 
przy niektorych fię wyrzekł. Rozgnie= 
wany, okowanego w kaydany, do Perlyt; 
do Cholrośfza:Krola pofłat, oddawizy gó 
pod wartę okrutnych żołnierzy. 


Król zlećił iednemu Staroście, do Za-= 
kończenia. Fen naypierwey łagodne: 
mi fiowami, z Anaftazyufzein fobie pos 


. ftępuiąc, przypominając iemu Qyczyfte 


: prawo, Chrześćiśńfką Wiarę: prześladuk 
ie, widzi że flowami nie mogł nic wfko* 
ać, przyfzło do bicia, nie raż bowiem 
biciem: fkaleczonemu; okrutne przydać 
Rofkazał potym okritny 
Starofta, widząc Męczennika ftateczność, 
y wolne: fłyfząc Wiary Chrześciańfkiey 
wyznanie, na zięmi pofadźiwizy pót kos 


-lana drewna kłaść, tak go powrozaini fkręs 


ore e aż do złamónia kości wiązać. 
ofkazał « y to, śby do iedney nogi 


kamień, wielki przywiązawizy, ża iednę 


rękę przez dwie godźiny na pólu zawie= 
"Bić, ktore męki od: okrutnych katów zas 


Co wys 
_cierpiał, poiąć trudno, ktorego iprawę. 


| E Mąż S.i aiietylo” €ićrpliwie, żle też 
-weteło.. znofń, Z podźiwieniem ichże 
finiycho- 


Gdy Ali wW dikah tak wiel: 


kich był ftatecznieyfżym, Magifirat Kro? 


lowi perfwadował, ;4by więcey zkonfuzyą 


Ktolewfką wielką, ego -fatecznośći nie 


probowal, rozumieigc, że lepiey fenten- 
'<cyą śmierćb'na niego wydać, 4 niżeli zwy= 
cięftwy chwalebnemu, y dłużey żyłącemiu 
'dźiwować fig; na rofkaz tedy Krolewiki; 
fiecdmdziefiąt wyprowadzono 'Chrześciń 
nów zwięzienia, z kilką winowayców, y 
"na brzeg, rzeki wyprowadzotio, razem z 


„Anafiazym, przy ktorego obecnošći wizyt 


kich powiefzano, 4 w ten czas częfto ka- 
«i okrutni namowieni, naśmiewali fię z 
Anafażego, mówiąc: Czy. tobie me les 
piey bylo, bpdąc pełłafinym Krolewjkiemu 
refkazowi, Jczęśliwie życie prowadzić, á 
niżeli trwaiąc w fwoim uporze , okrutnie 
być zabitym: On zaś w Niebo pattzas 

iąc, naypietwey w milczeniu P. BOGU 
dzięki oddał, że pożądaney , Męczeńftwa 
Palmy, pragnącemu fludze pozwolił. Po- 
tym tak do katow okrutnych rzekł: Wre- 
kie miałem pragnienie okrtrnieyfią 4 sihie> 
cią, za Chr juja AJEZUSA, życie to śmieje 
żelne, w wieśmiertelne przemienić, náz- 


Jiki, życzyłem fobie, za pómmożenie Wiary 


Chrześćiai fkiey, być rozfiekańym, y w0- 
czach: puść wajiych: == Tę tak łagodną 
Stnierć niech P. BOG'przytmie; aby w Kfię- 
gi żywora wpijónń byla Dijia mola: BO: 


GU chwała.  Powrozem zadulżóny, u- 
marł <A mik R. P ję dnia23 
Stycznia. 


Gdy Ciałojego. oftysło, Swich Ötös 
wę ucieli bczbóźni kaci, którą do Kro= 
ła zanieśli, śby że już zabity Królowi 
pokazali. Chciał P. BÓG cudami Sw: 
jego Ciało ufzanować;: gdyż ply niekto“ 
rych zabitych ciśła. pofzarpali;  Swięte 


zaś Ciało Anaftazego, beź narudżeniia od 


nich leżało: Gwiazdź: bardzo iafha nad 
S. Męczennika. Relikwiimi pokazała fię: 
Jedeń z nafzych Zakońników, zCezarył 
BoA do Perfji, S. Anaftazego Res 
ikwie pozbieral, y w prześcieradła: ód 
fynow jezdyn póżyczóne, zawinąwfzy, Z 


niektoremi focyufżami, kryiomo, nie bez 


łez czcąc, y modląc fię, przyniofi, kto- 
te naprzód w Konwencie Sw. Sergiufzd 


złeżone, potym do tego Kiafztóru, gdzie 


Habit 
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gubić Zakómiiy, przyjął, RO A Na 


* oftatek do Rżyfnu zaniefione, do Klafztos 
tu przedtym Nayświętfżey MARYI Pan- 
„ny ad Aquas;Salvias, teraz zaś od S. A= 


nafiżzego, nazwańego, za rowadzone. 
Widźiałem fam (pifze Akos) S. Głowę 
iego, y Obraz tego, na ktorego widzenie 
fzatani uciekaią, y chorzy uzdrowieni by- 
waią, iak świadczą Dźieie diigiego Con: 


eilium Niceńfkiego. 


Siła po śmierći S. Anaftazy aani 
cudow, częśćią przez ten Obraz fwoy; 
częśćią fwoim Habitem Zakonnytn;: częc 


ścią iihemi Relikwiami fwemi, *częśćią 


_przeż” famo wzywśńie iego. . Jeden 
cud fię tylko wfpomina w dzieiach tegoż 
Concilium: / Gdy Święte iego Relikwie 
tyt fpofobem, iak fię wfpomniało, z Per- 
fyi do Ceżaryi Paleftyńfkiey przyniefi lono, 
tale Miao ` z wielkim przygótowaniem, 
| zafzłó mu ditogę, dla u- 


0 SS.. Karpelhai Deenik 7 179 


fzanowśnia y weneràcyi: 


Jedna Niewia- 
fta znaczna, Imięniem Areta, rzekła bez 
ufzanowania: Ja żadney weneracyi nie 
uczynię Relikwiom, ktore z Perfyi prowd- 


'dzą. Lecz Swięty w Habicie Zakonnym 
pokazał iey fię we śnie, y rzekł doniey: 


Zle fie maß. 


łogłowa: 


Ktoremu odpowiedźiała bia= 
Dobrze fie mam. . - Jednak Za” 
raz takie ią ciężkie boleśći opanowały, że 


przy fobie nie była prżez cztery dni, aż 


ią napomniano, żeby fię do S. Anaftaze= 


go Męczennika udała, aby za iego przy — 


czyną mogła zdrowie odebrać. Uwie- 
rzywiży napomnieniu; kazała fiè zapro-= 
wadźić, gdżie było S. Ciało iego, yfwoy 
błąd użnówizy, odpufzczenia profila, y 
zdrowie otrzymała. _ Żywot $: Anafta- 
ŻEgO, ź wipomniońego Concilium dzie- 
iów zebrany , y fpifiiny od Wielebnego 
Bedy, ietafrafta, Zudryufza, y innych. AE 
thorow. 


O3 więsych Kórnęlnich PORWR. 


269 4) Ý Ebranie czafow Roku u89. To na 


<cześć Sw: Qyca nafzego Bertholda, 
pierwizego z Łaćinnikow Geńerała, kto> 
rego Zywót niżey fię o pifze, takie ma 
elogium, y pochwałę; S Bertholdus Kat- 


melu Gory Puftelńikóm;. od Hayimeryka - 
Antyocheńfkiego Patrydrchy, za Przeóż 


ra naznaczony, dla fiawy wielkiey, dośiż 
łu. wiadomośći przyfzedi. _ "Len mię-= 
dzy inńemi fwoiey świątobliwości döku= 
kumieńtami, : Dufże flu batdzo Braci; kto- 
rych Saraceńfki miecź pozabiiał; z Kofo= 
ną Męczeńftwa; ód. Ańniółów do Nieba 
widźiał iako żaniefione były; . Nasi Hi- 
fłótycy, iako Petrus, Thomas Saraćenus; 


w Zywocie tego S. Bertholda pilzą, źe. 


miał tò obiawienie, że aż do iegó czalow 


© Cztefdzieści tylięcy; oboyga-płći Żako+ - 
fu nafzegó Męczeńftwa; Laurem- uko- 
: tonowanjch, do Nieba fzczęśliwie zaņic=- 


fiono. «Po tak śiłu S$. Karmelitów Me- 


czeńftwo ; trafiło fię tak za pierwizegóy .. 
-drugiego Chożtośfża; Ktolow, Perfkich: 
iako y ża, Hoinara okrutnego Wodza A- 
-~ rabow,_ czyli. Saraceliow. 
. tach. Męczennikach, za Homor; y fukcef- 
rox iego tytśnnow ; to. pifże Bidag 


Ww2 liczyć 


„O Karmeli; 


de Jepes Tatralonenfki 'Bifkup, Żako 


S. Hieronima, w Zywocie'$w. M:N: Tes 


refly, w.Rozd: i. Pofzedł ten Zakon (mos . 


wi ò nafzym Katmelitańfkim Zakonie, 
ktory ód Eliafza wywodzi ) nowyth świae 
tlem, za opowiadałiiem Ewangelii'oświe» 


cóny, tymże fpofobem; iśkim. ypierwo+ 


tüy Kościoł, po mieyfeach dzikich, ia 
fkińiach; pieczarach,.y dalekich knieiach 
poftępówał; były te czafy fzczęśliwe Koa 
ścióła S.. iako y tego Żakónii, kiedy E= 
giptu; y Paleftyny pufłynie, tak wielą Za- 
konnikow przybfane; ile gwiazd na Nies 
bie, które fzczęście iak - piżeź trzyftalats 
w Eliifża Proroka Zakońić trwało; poki 
Hoórhafa,. y innych tyraniow okricieńftwa 
tak śiłu: Świetymt Mężóm, termińein ży= 
cia doczefnego; y ich chwały wieczney 
nie było początkiem. "Na pokazańie tego, 
ó wfpomnionyin piześladowaniu: otoblie 
wie będźie fię pifiłó.. : 

- Kwitnął nalz Zakon, potym: od Janá 
44. Patryárchy Jerozolimfkiego reformos 
wany, y riiepoliczonemi Zakonnikami, 
iako Jochoilźić oczywiśćie może, 'z tak 
fdu iafkii na famey Gorze zrobionych, 
ktotych tak: wiele widźieć, że-ich y pos 


%, 


igo ZY 


czyć trudno, Ra dedney tylko. dolinie 
więcey iak czteryfta, tu.y owdzie po fka- 
dach Otwarte widzialem, z oknami, ło- 
Żkami, ftolikami, z twardego kamienia wy” 
z0Kionych. : Lecz R.P. 537. za Sylwe- 
ryufza Papieża, roku pierwizego, y za Ju- 
ftyniana Cefirża, drugiego.  Perfki Krol 
Chożrośs pierwfży, xrolować począł, y 
drugiego roku (iako pifze ArnoldusBo- 
ftius w Kfięd: 5. w Hiftoryi fivoiey, w Ro- 
zdziale 78.) z wielkim woyfkiem w Sy- 
ryą wpadfży., wziął Jerozolimę Miafto S. 
Potym trzeciego roku panowania fwegó, 
powrociwizy, ż wićlkim woyfkiem -An-- 
tyochią obległ, y iey dobył, w ten czas 
(iako pifzeten Author) Kośćioł Wicho- 
dni od bezbożnych Periów zdał fię iak 
wygafżonym, bo Zakonnicy y Mężowie 
iKatoliccy, śbo fię po iafkiniach ukrywa- 
li, abo od Periow ginęli , cały Kośćioł 
Jerozolimfki zruinowany, y iednego miey- 
fca niebyło nie fprofanowanego, oprócz 
iednyCh Puftelnikow, ktorzy na Gorze 
Karmelu, nad Jordanem, na puftyni Kwa- 
retańikiey,. y na. gornych kraiach czar-- 
nych, Panu BOGU flużyli, y prawdzie 
wą Wiarę obferwowśli. W ten czas 
Karmćlići; gdy'tak wiele tu y owdźie Zas 
konu fwego fpuftofzono Klafztorow, wie= 
le ich Męczeńftwem í% ukoronowśni; 
ktorych Imiona fą w Kfiędze Zywota, y 
ich dźieie,:y ófobliwe śkcye, iako y mę- 
czefiftwa, w ofobnośći fą: zatjone.. krą- 
żyli bowiem w płafzczach, w kożuchach 
kozłowych, y każdy fię ofobnie ukrywał 
ma gorach, fkałach,. iafkininch poczic=- 
amnych. Lecz potym ten Tyran; okru= 
tny Chrześćianów. prześladowca, Od Ces 
farza Juftyniana zwyciężony, y z iwego 
Kroleftwś Perfkiego wypędzony; od fmu- 
tku y apprehenfyi zginął. = = © 
05 Potym naftąpił Horimifda wtory, ie~ 
gofyn; ktory dla wielkiego okrucieńc. 
ftwá, od fwoich Wodzów -z Tronu zpę* 
dzony, y oślepiony, do więzieniń wtrąs 
cony, y potym w ośm lat Krolefitwafwe- 
go, od włafnego tyna fukceffora, zamor= 
dowany. Ten był bezbożny Chofrośs 
drugi, ktory Oyca zabiwizy R.P. 598. 
Krolować «począł, z Maurycyufzem Ce 
farzem: pokóy uczynił, ktorego Corkę 
imięniem MARYA wżźiął za żonę. Po 
zabiciu Maurycego, przećiw iego fukcef- 
_forom, Foce -y Herakliufzówi, ekrutną 


"niewolą. 


WOT. 


woynę prowadźił, Syryą Mini. Egypt 
y inne -do Pańftwa Rzymfkiego nśleżące 


Prowincye, lobie uzurpował,. Ofłatnich 
Foki Cefarza czafow, wziął Jerozólimęj 
y tám wiele tyfięcy Chrześćianow poza: 
biiawfzy, Krzyż CHRYSTUSA Pani; 
ktory: Sw. Cefarzowa Helena, na Gorze 
Kalwaryifkiey pofławiła, do Perfyi wziął, 
Swięte mieyfca y Kościoły popalił, Zas 
konu nafzego Klafztory, Zakonnikow po* 
zabiiawfży , poruynował, y wfzyftko os 
gniem y mieczem zruinował. Takie 
było iego okrucieńftwo, że dźiewięćdzie- 
fiat tyfięcy Męzow y białychgłow, wier- 
nych CHRvsrusowycH zabił, y niepoli» 
czonych razem z Pótryśrchą Jerozolima 
fkim Zachśryślzem, więźniow pobrał w 
W ten cząs Karmelitańfkich 
Zakonnikow śiła umęczono, inni zaś ro- 
zbiegali fig po Puftyniách, inni do Ghrze- 
śćiańikich pouciekali Prowincyi. 

Ale ten bezbożny Chózroas, (nie tylo 
przećiw Qycu, śle też y przećiw P.BO+ 
GU famemu (gdyż chciał aby go za Boa 
GA czczono.) okrutnik,'na Ohrześćińnów, 
fwoiey bezbożności y okrucieńftwa fwe% 


go, karę z zemiły Panń BOGA odebrał, | 


trzy razy bowiem od Harśkliufza Wo-- 
dzow zwyciężony, uciekł, y na ofiatku 
od iwego, z wipómnioney Maryi fyna, Sy- 
‘roe ftarfzego, zaimordówiny, z Meda-* 
rzem młodfzym fynem, ktorego na Kro» 
leftwo fukceflorem naznaczył, R. P. 626. 
trzydźieśći y ośm lat panuigc. = Ten 
Syroes, pokoy uczynił z Rzymianami, 


Krzyż CHRYSTUSOW, y cokolwiek od 


Qyca było zabrano, wrocil. Na infłan= 
eyą Herakliufza ochrzczony, gdyośm lat 


fpokoynie y fprawiedliwie panował, pot 


wietrzem umati, R.P.634. => 

Ledwo przetziego prześladowśniń 
burzy: Karmel nafż ufzedi, aż znowu ie* 
freze oktutnicyfze y nowe ponośi, ktoś 


rym mało co nie wygubiony , za Hamora 


Króla Arśbow, czyli Saracenow. Abyśmy 
y Authora, y okrucieńfiwatego prześlądo* 
wania, przyczynę wiedzieli, trzeba tedy 


wbi „Machometańfkiey fekty, którą 


ön woynami chciał rozfżerzyć, początki. 
o o ktorey tak wiele-prognoftykow było. 

- Machomet koło R. P. 666. urodźiłfię. 
w Mieśćie Mecha, Arabfkitm, fad mo-» 
rze: czerwonym będącym, bogatą wdo= 


wę, wziął za żonę, był imoźnym między 
f Arabami, ; 


E 
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Arabami, y gdy dla choròby- wielkiey; 
» przez Gabrycla Archanioła, zmyślał ob. 
żawienia, od P.BOGA fobie pozwolone, 
fztucznie ich do fiebie tako Proroka, przye- 


łudźił, Gdy wten czas Arabow, He- 
rakliufz Cefarz obciążył, tey ekazyi za- 


` żył, od poddańftwa, oraz y Wiary Chrze= 


ściśńfkiey odciągnął ich, nazywaiąc fię 


_ Prorokiem Swiętym, od P. BOGA ze- 


fianym, y im fkomponowanć -od fiebie 
prawo: częśćią 2 Chrześćiańfkich , czę- 
śćią zZydowfkich Artykułow, nadał, ale 
baiek pełne. Trzy lata panowały puł roku 
nad to, tego roku, ktorego Krolem Per- 


o SS. Karmelitach Meczennikach. 


| a 
fztory, do ktorych situ Zakontńikow, kto- 
rzy popuftyniach, y. cudzych Prowincy« 
ách fig rozbiegfzy powroćili, dla Per-a 
fkiego prześladowania. = - Znowu w dźie= 
więć ląt za przyśćiem tego Homar, żnie= 
nawiśći Chrześciańfkiey Wiary, śiła u. 
cierpieli, y po więkfzey: częśći żamordo= 
wani. Tak to opifuie, S: Cyryl nalz, 
Konfłantynopolitańfki, ktory dwunaftego 
wieku CHRyvsrusoweco kwitnął. Gdy 
Chrześćiańfki Cefarz Herakliufz ( piże 
w liśćie do Euwzebiufza Gory: Neroi, Pu= 
ftelnika ) zPerfkiego Krola Chozroi zwy= 
cięftwo otrzymał, y- po odebraney Zię- 


A fkim zoftał, usiarł koło Roku 640. Poie-„, mi Swiętey, z tryumfem do fwoich po» 
‘go śmierći naftąpił na Kroleftwo: Sara* / „wroćił; 


Nieiaki pogańlki Krol Ara-=. 
ceńfkie, czyli, Arabfkie, y Perfkie, Ab-.. bow, imięniem Homar, uczeń niewier= 
babuker, który tylo trzy lata panował. 7» nego Machometa, y po nim naiego Kro- 


—— Tenbył Machometa krewnym; Po śmier. , -leftwo naftępca trzeći, wielkim woy-- 
` gi Abbabukera, nafłąpił Homar, (yn Al- /.fkiem Saraceńfkim, do Zięmi Swiętey 
chitaby, ktory dwanaście lat:panowáł, ten < ;wpadfzy, onę całą zwoiował, y Sw. Mia= 


wielkie nakoło woyny podnioff, całą Sy-' > fto Jerozolimfkie rP. 639. wziął. Je- 
ryg podbił, Paleftynę opanował, Perfyą 4 dnych -ztimecznych ; Chrześćianow po- 


_ ktora go ffuchać niechciała zwoiował,/* zabiiał, drugich do fwego bałwochwal-- 


Egipt do trybutu 'przymuńł, Medynę Mias s ftwa pociągał, innych zaś fobie podbił. 


“fo Arabfkie porzućiwfży, do Damśfzkuć* Tego tedy czafu, lubo nie śiła było, ies 


Syryifkiego rezydencyą przeniofi, y tam «. dnak wielkiey dofkonółośći -<Zakonnikow, 


imię Cefirfkies Wiernych: przywłafzczył. 
Lecz zabity od Abubula Periy, utnari R. 
P. 643. Jego imię Perfowie nienawi- 


| dzą, y nim fię brzydzą, y przeklinaią. Z 
| tey rścyi że tyrańfkim fpofobem, niefłu- 


fznie  Kroleftwo Saraceńfkie opónował, 
iak mowią, ktore: Halemu fynowi Abu- 
Gleb y Fatymy, według prawa należało. 
Taka złość ieft Perfow przećiwko Ho- 
mar, że kiedy dźieći czytać y pilać u- 
czyć fię poczynaią, uczą ich przeklęctwa 
y złorzeczenia na ńiego, iak: początków 
Wiary: Fen nie miły Panu BOGU y lu- 
dziom, flu z nafzych Karmelitow Mẹ- 
czeńłtwem ukoronował, iako fię opifże, - 
* Gdy R.P. 630. Herakliu(z Cefarz Cho- 


' żroe drugiego Krolá Perfkiego, zwycię= 


Żył, iak fię opiliło, j część Drzewa KRzy- 


ła S. z Zacharyafżem Jerozolimfkim Pa- 
tryśrchą, z wielką pompą do Jerozolimy ' 


odprowadźił, z wielką. pilnośćią y. pobo=. 
żnośćią; począł zruynowane Kościoły y 


'zepfowane Paleftyńfkie Klafztory reftau- 

tować, y im Krolewfkie nadawać poda= , 
funki, y to uczyniwfży, do Konftantyno- 
pola powroćit - 


pola W ten czas. Karmeli- 
éi fweie reftaurowali y naprawiali Kla- 


nafzego Zakonu, ktotzy porzućili Kla-= 


- fztory, ktore mieli po Miaftach, y wfiach; 


iednak Gory Karmelu nie potzucali, ufta* 
wicznie.na fiey, y po innych puftyniach 
Zięmi Swiętey przemięfzkiwali, pod ćwi* 
czeniem Klafztornym, życia puftelnicze= 
go, przez Eliśfza Proroka pofłanowio-= 
negozyw wfpomnioney Jan Kfiędze opi- 
fanego, ktorzy iako inni Chrześćianie 
tey Oyczyzny w nieznośney Pogańftwa by» 
li niewoli, fiłą utrapieniami, y krzywda» 
mi, ed Poganow, przez lat prawie czte- 
ryftó fześćdziefiąt prześladowani. - Po- 
ty nafa Cyryl, Author dawny, ktory lu- 
bo nie wyraża -nafzych Karmelitow Mg- 
czeńftwa, za tego bezbożnego prześla-» 
dowcy, iednak namieniń, mowiąc, żein= 
nych z Chrześćianow zamordował, co fię 
może rozumieć o nafzych Zákonnikách,- 
naypierwey, ktorzy z więkfzą żarliwośćią, - 
iego Pogańftwu, przećiwnemi byli. Ta. 
ka jeft nafzego, Zakonu tradycyń y po“ 
das : SZR 2 

— Nicolaus de Lyra napifał wyraźnie 


"toż famo, co nafz Cyryl tylo namienił, 


tłumacząc y kómentuiąc na Rozdz: 14, Ob= 


iawieniń S: Janá, przywodząc Hugona Flos 


ryaka, 


/ 
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gyśka, czyli Floriacenfem, w Kronikach, pi/ane na czołatb futicb, prex oczywifłe 
© tym Homar, tak pifże: Ku końcowi „y wolne wyznanie, to Lyra. - Pewna ieft 
panowania. Herakliufia 64, Agareni krorych że choć niewfzyfty, przynayimniey część 
y Saracendmi nazywają, za Macbometa więkfza Zakonników Paleftyńfkich, nales 


Wodza, zdwoiowali Egypt, y w Etyopig 
wp ac jy, ciężko, (pujtofi iyli. Bodobnym po 
fobem y Homar uczeń Mackhometa, Da- 
majiek, Pańfftwo Fenicyi, Jeruzalem , y 
całą opanował Syryą, dobył y Antyochii. 
W tych: kraidcb było fiłu Chrześciańfkich 
Zakonnikow, po Klłafitorach wielkich, pa 
dwieście, trzyfła y więcey, w czyfłości ży“ 
igcych, Y miej kaiących, miedzy ktoremi 
ME a część, niewinnemi byli Panami, y 
gw owym prześladawaniu, przez miecz Saw, 


= y to teft, co mowi fan: Widziałem, a e 
oto Baranek flat na gorze Syon, Y znim * 
fo czterdżieśći “cztery. tyfiące. ` Taká,” 
albo: podobna miała być liczba tych kto- 


mię Qyca iego, twnofić trzeba że y Ducha: 
Świętego, ktory reft iednością obudwochna . 


RER EHHH 


żała do Zakonu nafzego. 

Nie tylo to Homara prześlśdowanie 
frożyło fię na Ofoby Katmelitow, śle też 
y na Habit, oczym taką 'relacyą wipo-a 


mniony nafz Cyryl czyni w Kfiędze fwo+ 


iey, © ofobliwych Dźiciach Zakonu nafże- 
go. _Gdy Homar Krol Arabfki Wipo- 
mniony, Ziemię Swiętą zawoiował, nie 


mogł tego zcietpieć, że wipomnionego | 


Zakonu Profesśi białego płafzcza na wieś 
„szchu zażywali, bo w ten czas fami ich 


+ Facenow, pohli do Krolefiwa Niebiefkiego; *Satrapowie tego koloru na wierzch za-e 


<żywali; Dla czego zażywania: płafzcźa 
"białego Zakonnikom zakazali. . Odtąd 
takiego plaizcza używać im nie pozwoło* 


no, ża biały tedy płafzcz *wfpomnieni 
zych zamordowano, maiacych Dnie iego, y I=; 


. Zakonnicy, płafzeza fzarego wfzyfcy zas 
ak ktory åż do R.P. nigy. aF 


we Swięie go Benedykta Piątego, Papieża 
|| „Męczennika. 


RA Benedykt V. Papież y. Męczen= 
nik, nie tylo pofpolicie od Hiftory- 
kow Zakonu nafzego, śle też y od po- 
ftronnych y obcych Hiftorykow  napiła= 
` no, że był Zakonnikiem nalfżego Karme* 
litańfkiego Zakonu, y między SS. Mę-- 
czennikami nafzemi go rachuią. Jako 
to Author Laurentius Beyerling, in The- 
śtro vitz humanz, Tom: 6. lib: 16. w Re= 
geftrze Męczenńikow Zakonu nafzego 
Karmelitańfkiego. * Carthagena Tom: 4. 
Homil: w Traktacie o Zakonie Karireli- 
tańfkim, ZEgidius Galenus, Kanonik Koe 
łonfki, y Hiftoryk Arcybifkupi. lib: 3- 
, Syntag: 43. mowiąc o Zakonie Karmeli= 
 tańfkim, tak pifze: Dofyć tego na pos 
chwałę wfpomnionego Zakonu, że on 
między innemi Swiętemi, fześćiu zná== 
cznych y Świętych przyznaie: fobie „Pa- 
pieżow: Klemenfi, Telesfora, ja 


zyufza, Sylweryufża, Zacharyśfza, y Be- 


nedykta, tego imięniń piątego. Potym 
Chryzoftom: Enrykweż Cyfters, w zebra- 


miu Swiętych „Zakonu fwego, lib: 2. dift: 


4. cap: 1. tak o nafzyti pifze Zakonie 
Karmelitańfkim. Miał między innemi 
Swiętemi Mężami, Swięty ten Zakon, 
Nayświętizey PANNIE xonfekrowany, Za- 
konnika iednego, ktory na Nayświętlześ 
go Pafterza Stolicę obrany, Benedykt pig- 
ty, był nazwåny, tego czafu, kiedy fat- 


fzywy Papież, Leo fiodimy, ha Stolicę | | 
a, 
tego między innemi Karmelitańfkiey Fa: 


Piotra fię wdarł / Przydaie daley, dla 
milii Świętemi, flufzńie od uczonego 
Karthageny póliczony, lib: rz: de Sacris 
Arcanis Deiparz hom: 3. _ Potym tak 
konkluduie doKarmelitow mowiąc: Sżezyć 


«ie fie że takie go macie Oyca, rzeczą 9 


Imieniem Benedykta, ktory z pufiyni Kar- 
melitanfkiey, iük Olbrzym meny. wyf iedł, 
fat fie polufi Gnym aż do śmierói, nie wąt* 
pił za niego Dule fwoię położyć. 

-= Benedykt tedy Karmelitańfkiego Ża* 
konu Profes, dlá wielkiey świątobliwości 


'y nauki, zoftał S. Kościoła Rzymfkiega 


Dyśkonem; Kardyndłem. Potym po 


_śmierći Janá dwunafiego ; gdy Rzymióo - 


le prays 


| 
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nie przyiazdu Ottona-Cefarza fię bardzo 


"obawiali, o fobie y Kościele radząc, iego. 


Pápieżem obrali, pod. Imięniem Benes 
dykta piątego, y ña Stolicy Apoftalfkiey 
ofadzili. AE 
O tym fię dowiedźiawizy tozgnie: 
wany Cefarz, że przeciw iego ińtencyi, 
ywoli, była ta Elekcyś, ż Woyfkiem do 
Rzymu przyciągnął, Miafto zewfząd.cię: 
żko obległ, R. r. 964. Bronili ię iak 
mogli Rżymiśnie, by fwoie  wolnośći, 
y obranego Papieża utrzytnali, ale żenie 
mogli wyftatcżyć y obtonić fię, poddać 
fię mufieli, w Wigilią, tedy Narodzenia 
S. Jana Baptyfty, Cefirzowi Bramy Miey? 
fkie otworzyli, iego zboiaźnią przyięli, 
y iego rofkażow fuchać muĥeli V 
ten czas nafz Benedykt, z fwoley Stolie 
ty wypędzony, y Leo fiodmy na nię ża 
promocyą ý pótencyą Celatzaywttącony; 
y iako prawdziwy. Papież 4dorowańy. 
; Gdy Benedykt nalz w {wego nie? 
przyjaciela. ręce w padł, . krzywd fila cier» 
piał, y Wielkie konfużye ponofilj aAbOwiem 
fałlzywy Papież, za Cefarża potencyą; 
Stolicę Piotra gwałtownie ofiadfży, Sý- 
nod zebrał, w Kościele. Laterańfkim, $: 
Zbawiciela, tó naypierwey uczynił, że 
nafżego Benedykta Papieża prawdźiwego 


_degradował, y na wygnanie poffał. . Co 
. tak fię ftać miało: wprowadzono Męża 


-- poftolfką godność obrał; 


Sw: do fałfzywego Synodu, przyobleczo- 
nego. w Papiefki. apparat, przy Leonie fal 
fzywym Papieżu, y Ottonie Cefarzu, do 
ktorego Benedykt Kardynał, Archidyas 
koń, 2 wielką pofipozycyą mowił: jaką 
władzą, iakim prawem; o Inwazorze! ten 
Papiefki apparat fobies uzutpował, y przy- 
włafżczył, za żywota tego obechego Pa- 
na nafzego, Nayprzewielebnieyfzego Pa: 
pieżą Leona, ktotegoś ty żńdmi, bo O- 
fkacżonym y reprobowanym Janie, na Aa 
Czy. możefź 
fię tego żaprzeć, przed obecnym Panem 
Nayiaśnieyfżym Cefarzem; żeś pod przy= 
fięgą obiecał, że nigdy 2 innemi Rzymia= 
nami, Papieża obierać y ordynować nie 
miałeś, bez iego y fya iego Krola Ottos 
na, woli y żezwolenia: 
ko milczał Benedykt nafż; na przykład 
"CHRYSTUSA, ktorego był Wikarym, 
gdy podczas Męki przed Bifkupami, na 


-— niegofkarżono: y tak pokórhym był y ći- 
> chym, że y fam Cefarz zapłakał poniewoli; 


-S. Benedykta V. Papieża 


Na to Wfzyft= 


Xxa 
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y Imię Swiętego Benedykt, od partyzantow* - 
Leona, fobie zafłużył. - To powiedział. 
onim Adamus w kfięd: 2. wRożd:6. Był: 
Mężem Swiętym; y uczónym, którego: 
pofpolftwo Rzymfkie fzdźiłó być godnym 
Apoftólfkiey: Stólice, tylo że prżeż zbun< 
towanie fię ludu, obrany ieft, wypędźi- 
wfży iego, ktorego Cefirż kazał, ordyno+*- 
wano. «Potym naśiniewifku, Papiefki Pals 
liufż mu odebrano, iako y Pdpiefki Pa-= 
forat; ktory- w ręce mial, y teń Leo zła 
mat, y złamany pofpolftwu pokazał: Pós 
tym Benedyktowi na zięmię fię położyć 
każał;. każawiży z niego zdięć Ornat y 
Stułę. Z Papielkiey y Kapłańfkiey go* 
dnośći gó obdatfzy, lamegó Dyakóńftwa 
tylo pozwoliwizy, 2 Rzymu wypędzić kas 
zał, y pod ftrażą do Niemiec odelłał. 

- "Fak Św. Papieża żemitę naptżeciw 
nieprzyiaciołom y prześladowcoń, Leoš 
nówiy Ottonowi P. BOG przy igł, bezbó* 
Żność y Świętoktactwó nad fwoim Nas* 
imięftnikiem y- Wikatym karząc © Gdy 
bowiem Cefarź po Uroczyftośći SS» As 
poftołow Piotra y Pawła, z Rzymu dó Sas 
xonii powracał, ż fobą prowadząc ha 
mieyfce wygnania Benedykta nafzego, tak 
wyfoko -jego powietrze. y śmierć zarażi* 
ła, że ledwo kto zdrowy; ódtana dówića 
cżora, ód wiecżóra do rana; dóżyćfbó 
dziewał fig; : -2 tey zarazy od P.BOGA - 
dopufżczoney, na ukaranie grzechu, iakć 
Ditmarus, tych 'cżafów Hiftoryk żacny, 

_pifze: pomarli Henryk Arcybifkup Tres 
wietfki, Gverricus Opat Wirteburfki, y 
Gotfryd Xiążę Lotaryńfkie, y innych nie 
policzona rżecż, tak Szlachty, iako iñe 
ney Róndycyi Celarż zaś zaftralzony: 
ledwo do Liguryi fię (chronił, ztamiąć 
potym do Saxonii powtoćih — 

Powióćiwfży dò Oyczyżny Cefarz, Bea 
nedykta nalzego, Adaldagówi Arcybifkus 
powi Hamburfkietmu ; pod fważ oddat; 
rozkażuiąć iby go w Hambutgu pod wars 


łęóddał.  Arcybifkupzać miał go wwie 
kim pofzanowaniu. ý honorze, dla iega / - 


ofobliwey świątobliwośći;: ktorą- wnińb 
widział, y hśuki, dlå-ktorcy: gó wfżyfey: 
obferwowali. Swòie wefoło ponofił wj- 
gnźnie, y tam w świętey konwetfacyi Żya 
iąc, iakó wipoótmhiony konfirmuie Hifto= 
ryk, y innych świątobliwie żyć nauczał. 
W tym Leo fałfzywy: Papież, tegoż roku 
965. ná ukśranie {wego grzechu, śmier< 
| | cią fka- 
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ciąfkarany, y Papieftwo wydarte fkonczył. 
- NAsktorego mieyfce naftąpił Jan trzyna- 
. fy, śle ten zażywotd iefzcze nafzego Be- 
medykta, za fałfzywego miany Papieża, 


wiele miżeryi od Rzymianow ucierpiśł, - 


ktoryćh, będąc 'wyfokiego y wyniofiego 


śnimufzu, prześladował, y nieprzyiacie= 


lami ich fobie uczynił głownemi. Po- 
tym od Starofty Miafła wzięty, y na wy» 
gnanie. pofiany, w Kampanii pod wartę 
wtrącony, ztamtąd do Kapui do Xiążę 
eid Panduffa przenioff fię. EA 
< "To odfzczepieńftwo w Rzymie fiła 
złego w Kościele Bożym narobiło. Rzy- 
miánie uktorych Benedykta nafzego pa 
mięć w benedykcyi była, y nie wy* 
- gaflá; aby był od Cefarza przywrecony, 
profli,. y gdynaich proźby miał być przy* 
wrocony umarł w Panu BOGU, dnia4. 
Łipca, Roku niewiedzą. = Wizyfcy g0 
Męczennikiem nazywaią, iednak iakąby 
„śmiercią miał być umęczony niewiedzą: 
Niektorzy u Cranciufza twierdzą, że kie- 
dy opowiadśł Ewangelią w Niemieckim 
Kraiu, przez inkurfyą Wanddłow, zfze- 


„śćiudziefiąt fześćiu Kapłanimi, był za-- 


~ mordowany. = "Po zdanie potwierdzaO: 
*<Gafpar Pinxery Karmelitow Antwetpfkich 
Przegr, ktory przyznaie, że widźiał da- 
wny nafzego Benedykta Męczennika © 
- braz, na ktorym odmalewśny był ten S: 
Obraz Papiefki, w Habicie Karmelitań- 
- fkim,y mieczem przebity. ŁeczBaronius 
twierdzi; za świadectwem Adama. ktory 
` piże Że. w Hamburgu w pokoiu umarł. 
Z inney racyi Męczennikiem go nazwać 
może, że od Leona falfzywego Papieża, 
tak okrutnie, y z wielka konfuzyą cier-- 
piat, y- wygnanym będąc, preweźiwym 
Kościoła Rzynmfkiego P:pieżem umarł, 
tak iako SS. Męczennicy y Papieże Fòn- 
tianus y Marćin, na wygnaniu pomarli 
Twierdzą że w Hamburgu w Kościele Ka- 
tedralnym z tym nagrobkiem był pocho- 
wany: Benedykt Papież, ktory z Stoli- 
ce Apoftolfkiey przez gwśłt był wypę-- 
_dzonym, potym gdy go rewokowano; 
umarli w Hamburgu, 4. Nonas Julii, tu 
ieft pogrzebiony. | a 


= 


prawdżiwego był uznany Papieźa, y zroś 
fkazu Cefatfkiego w prętte miał być do 
Kośćioła Rzymfkiego przywroconym, u 
marł wPanu BOGU, ktoremu pośmier= 
ći taki honor uczyniony, że iego S. Re- 
likwie od oftatnich Niemieckiego Pańs 
ftwa granic, przeniefiono do Rzymu, za 
pozwoleniem *Cefarfkim, przez Bifkupią 
poflugę. Gdyż Raco obtany Bremef= 
fkim Bifkupem, zrofkazu Ottona III. Ce-. 
fwza, iego Kośći Sw: z Hamburgu, do 
Rzymu przeniesł, iáko on íam opowie* 
dziáł, ża świadectwem Ditmari , ktory 
to wfpomina w Kfięd: 3. w Krohikach 
mowiąc: -OviecPrzewielebny, Papież A= 
poftolfki, kiedybyłnawygnamiu, koło Chry- 
Pn e pilmym, y ten pudiocny kray 
pożądanego zażywał pokoju, to rzekł, Tu 


fkażicelne Cialo moie umrzeć musi, y poz 


tym ten whyflek kray. pogańfkim mieczeńi 


fpuftofony będzie, y beftyom ma mięfikanie “a 


zofławiony , y przed moim E feniem 
nie obaczy ziemia niody pokoiu Jłateczneś 
go, kiedykolwiek zaś w domu miefkät bg- 
de, za Apofiolfką przyczyną, Pogańfiwo, 
że fie ufpokoi;/podziewam Jig.. Dokoń- 
czenić tego Proroctwa, tak ten Author 
opifuie: Słowacy ktorzy Wiarę S. przy= 
ięli nadętośćią y pychą Teodoryka Wo- 
dza ućiśnieni, tebelliznig. © Y tak nay- 
pierwey Brandeburfki Kośćiof przez woy- 


nę zdezolowźny, Klerycy pozabiiśni,wfzyż . 


tko zrabowano; od Czechow KościołCy- 
enfki zruinowany, y Hamburg Stolica Bi- 
fkupia wywroćony. Gdy Kośćioł go- 
rzał, widziana była y od famych nieprzy* 
iacioł ręka z rośćiągnionemi palcami, kto- 
ra niefpalona (wizyfcy widzieli) powro- 
ciła, tak trzymano że Relikwie SS. Pań- 


_fkich wyniefione, ktore miały pożarem 


ognia zginąć. Ale zebrawiży fię żoł- 
nierze, wyfłuchawizy Mfzy Sw: wSobo- 
tę, y Nayświętfzy SAKRAMENT przyigwfzy, 
na niepfzyiściela wpadfzy, ich zwycięży= 

fi z wielką klęfką. O nafzym Benedy- 
kcie pifze Lezaná Tom: 3. R.P. gós: - 
y daley. | z: 
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też ieft każdey Nacyi Patryśrchow, o= ; 
> "> SĘ SN Ey ; ; ' wiąty, 


„Adnipocheń/RieZ s. 


FWNRzech pod Imięniem Gerarda, Kar- 
melići obferwuią, ten był Patryar= 
chą Antyocheńfkim, y Świętym, ktore- 
go niektorzy z Gerardem Męczeńnikiem 
Kanadyenfkim Bifkuipem mięfżaią, ale 
niefłulznie, y lubo fię wczafie zgadzaią, 
śle w urzędach y- dziejach fię rożnią. 
Niewiele tego S. Męża ieft pamiątki, kto= 
ra fię tu krotko opifze, z Hiftorykow Zas 


* konu nafzego relacyi,* ieft tradycya, że 


Gerardus z Szlachetney Familii urodzo* 
ny, ktory świat y marnośći iego Wzgars 
dziwfzy, Karmelitańfkiego Zakonu Habit 


_tey przemięfzkiwali, pod ćwiczeniem Za= 


konnym, życia Puftelniczego, od Eliaiza 
Proroka połtanowionego. To pifze S. 
Mąż, Gerarda nafzego Towarzyfz: Za- 


' prawdę na Gorze Karmelu, ślbo oczywi= 


śćię żyiąc, ślbo przynaymniey W iafki-= 
niach kryiomo przemięfzkiwali, Elińfza 
Uczniowie, aż do Ziemie Sw: odebrania; 
za Godfryda Bullioniufza Wodza. Mię- 
dzy Swiętemi owemi Karmelitańfkiego' 
Zakonu Alumnami, źył Gerard, famegó 
tylko P. BOGA y fiebie pilnuiąc, tam 
takiey świątobliwości nabył, że y cuda* 
mi, y Duchem Proróckiin, był potym 
fiawnymi, Y Imię Swiętego fobie zafłużył. 
Dla tak wielkiey fwoiey świątobliwośći y 
nauki, obrany ieft Patryarchą Antyocheń= 
fkim, bo wteń Czaś więkfza część Pa-= 
trydrchow bywała z Żakonow wfchodnich, 
co y dó tego czafu obferwuią, iakotn fami 
widział, tego zwyczaju iuż fię racyå da= 
ła, gdy na Wfchodzie fita ieft Chrześći= 
śńfkich Narodow, iakó to Grekow, Or= 
tnianow, Syrow, Chaldeow, y innych, śi- 


c 


procz Łacińfkich, od Oyta Sw: ordyno= 
wanych. 
| / Naprzećiwko Wfchodowi, nie da- 
leko Miafta Antyocheńfkiego, w pofrod 


rowniny, na Gorze Amana, czyli Czat=* 


ney, dla gęftych lafow, pofpolicie Neroi 
nazwaney. W ten czas był pufielniczy 


Zakonu nafzego. Klafztot, z ktorego tak 


blifkiegó, na tę Patryarchy godność, nafż 
Gerard iako znaiomy wzięty ief, niemafż 
wątpliwośći, że dla pokory tey fwoiey 
promocyi fię wzbraniał, niegodnym fię 
czyniąc, żeby miał być S. Piotra Sukcef- 


j ná Gorze Karmelu przyjął, między owe= forem, na tey Stolicy, gdzie y Wierni 
mi niefiłu iednak wybranemi Puftelni-= nazwśni ía naypierwey Chrześćianami 
x kami, tey S. Gory, ktorych chwalebną  Wzbraniał fię też y z świątobliwey bo- 
ż pamiątkę, czyni nafż S. Cyryl Konftanty:  iaźni, tak wielkie uważając Miafto, w kto= 
54 nopolitańfki; w Kfiędze do Euzebiegó rym tak wiele ludu imięfzkało, ydo kto- 
j Puftelnika Gory Neroi, gdzie tak mowi: rego Jurisdykcyi Duchowney, tak wiele 
* Tego tedy czafu, lubo niewiele, iednak  Prowincyi należało, w ktorych czterna- 
A doświadczeni Zákonnicy nafzegó Zako“ ftu Metropolitow, między fa pięćdźie-= 
| nu, porzuciwizy pomięfzkania, ktofeimie: fiat y trzeina Bifkupami liczono. Oba- 
r li wMiaftach, y Wfach, tey Karinelu wiał fię bowiem, wiedząc co Apoftoł mo- 
3 Góry, nieporzucaiąc, nieprzefłannie na wił, że trzeba P. BOGU rachunek od-= 
A niey y winnych Pufłyniach Ziemi Swięs dać z tak iłu dulz; Zezwolił iednak, 


lubo przymufzony, y przygotował fię do 
pracy, y pilności Paflerfkiey. Na tey 
godności pofłanowiony, nic z furowośći 
życia przefzłego nieopufzezał, śle za-- 
wize w cnótach y ćwiczeniu pokuty prze= 
ftawåł. W teh czas Ziemia Swięta, z 
Antyocheńfką Prowincyą, y całą Sytyą, 
Saraceńfkiemu, czyli Tureckiemu okru- 
tnemu tytańftwu hołdowała, y Chrześćia* 
nie w tamtych ftronach mięfzkaiący, Śi- 
ła cierpieli _ Nafz tedy Gerard, albo z 
pobożney żarliwośći; albo z Bofkiego 
przyinufzóny natchnienia, pofłanowii do 
Europy popłynąć, aby fię ufkarżył przed 
Chrześciśńfkieni Panśtni, na okrucień= 
fwo tyrannow, w Ziemi Swiętey, iako 
pifze Arnoldus Boftius, y Jan Paleoni- 
dorus. Y lubo w ten czas iego Świątos 
bliwe pragnienie, niemiało expedycyi, y 
Woyny Swiętey fkutku; iednak do tego 
Chrześćiśńfkie animufze zachęcił, y przy- 
Rio za czafem do tego, za ftaraniem in- 


nego z Karmelu Zakonnika, Piotra: Pu- 


ftelnika, iako fię w iego żywocie opifżę. 
'Papieżetn był w ten czas Benedykt -dźie= 


* 


wiaty, ktory nafzego Gerarda chętnie 
przyiął y gednie, tak dla godnośći Pa- 
tryśrchy, iako y dla wyfokiey iege cno- 
ty, do tego, że Chrześćiánow Wfcho-- 
dnich do fimego 'Qyca Swiętego, y in- 
nych Chrześćińńfkich Panow, Polelftwo 
Odprawiał. 

Opowiada Mąż Boży Oycu Swię- 
temu, co cierpieli pod Machometana- 
mi w Ziemi Swiętey Chrześćiśnie, w ia- 
kim pogardzeniu fą u nich święte nafze- 
go odkupienia mieyfca, proponuie ko- 
niec fwego Pofektwa, by mogł Panow 
Chrześćciańfkich przeciw Turkom za= 
chęćić. Chciał by był Papież iego świą- 
tobliwemu pragnieniu zadofyć uczynić, 
śle niepodobną tey Woyny Swiętey re- 
monftrował mu expedycyą, poki Chrze- 
ściańfcy Panowie, wzajemnie między fo- 
ba woiowaąć będą: Henryk drugi Cefarz 
ktory R.P. 1041r. Wandałow z Swewami 
graniczących, ktorzy Fortunę czćili, pod 
bił, y zOlderykiem Czefkim Xiqżęciem 
woynę toczył. _ Węgrzy po śmierci S. 
Stefana, woynę domową nieli, między 
Piotrem, Stefana Sioftry Wnukiem, yAn- 
drzeiem, infzey linii Xiążęciem, o Kro- 
lewo fię bili. - Była y między innemi 
Panami woyna, aby przecię ten interefs 
fkutecznie promowował, nafzego Gerar- 
da, fwoim Poflem 4 latere, to ieft Nun- 
cyufzem uczynił, y do Niemiec do Ce- 
farza pofłał, aby nie tylo o Wfchodniego, 
śle też y Zachodniego Kościoła dobro, 
mial ftaranie. 
Gerardus od Henryka przyięty, y naftę- 
puiącego roku, za modlitwą iego, y in- 
nych SS. Mężow, za pomocą P. BOGA, 
fobie uprofzoną,' świątobliwy . Cefarz, 
Alderyka Wodza Czefkiego zwyciężył. 


275. Dla tych tedy wfpomnionych wo- 


-iennych przefzkod, między Panśmi Chrze- 
© ściańfkiemi, mało'co wfkorał Gerard nafz, 
co ftrony Pofelftwa {wego na woynęŚw. 
Wiele zaś dopomogł Zakonowi nafze-- 
mu, oraz y fwoiey intencyi, o Woynę 
Swiętą, lubo nie wtenczas zaraz, śle w 
kilka lat potym naftępuiącą, bo duchem 
Prorockim, przygotował Zakonowi Kar- 
nelitańfkiemu S. Bertholda, pierwfzego 
z Rzymianow ná Karmelu Generała, y Za- 
konu tegoż godnego Refłauratorń. Y. 
zaraz przygotował na woynę świętą Hay- 


metryka, Bertolda Brata, Bilkupa A- 
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Zwielkim ufzanowaniem < 


nicynfkiego,'czyli Podyńfkiego, przyfzies 
go na expedycyą tey Woyny Sw: Pofła 
Apoftolfkiego. _ Hiftoryą tego fzczęślia 
wego fukceflu, opifnie Arnoldus Boftius 
w Kfięd: 6. w Zwierciedle Hiftotii w Rozd: 
1. iego pofłuchaymy obfżernie pifzącego, 
temi flowy. Ten pofzanowania godny 
Swięty { mowi © nafzym Gerardzie Pa- 
tryśrfze  Autyocheńfkim ) -obaczywfży 
Gwidona de Malephayda z Lemowicyum 
rodem będgcego, Zołnierza, w woyfku 
Celirfkim ipofobnego, 'odważhego, ypo= 
bożniego Kawalera, fiowami Duchowne- 


mi tak go zachęćił, że ledwo żołnier== ` 


fkiego -znaku niezrzucił, y przedawfzy 
wizyftko, na Gorę Karmelu, mieyfce po= 
koiu, y fpoczynku niepofzedł. W kil- 
ka dni,, iedney nocy pobożny: Młodźian, 


miał widzenie, aby do Qyczyzny, y zięe. 
Nazaiutrz naąwie=' 


mi fwoiey powrocił. 
dzaiąc Cefirza, aby od niego: wziął po» 
zwolenie powrocić do Oyczyzny fwoiey,, 
przyfzedł. znim do Kościoła. Do kto* 


rego gdy wchodźi Młodzian, tamże zd« 


ftat wipomnionego S. Gerarda, na ftro- 
niefię modlącego, z iednym tylo Klery= 
kiem. Zaraz Gwido do'iego nog upadł, 


wyznawaiąc pokornie Że zgrzefzył, kie= 


dy napomnienia iego nie pamiętaiąc, do” 
brodźieyftw Bofkich niefłuchał: - Mąż S. 


wziąwizy go za rękę, na ziemi: leżącego, 
pobożnego Kawalera, podniofi. Potym. 


aby. iwoię nawiedźił Qyczyznę, żonę wziął, 
y dźieći fpłodził, perfwadował.. W gdy 
fię ten Zołnierz takiey radźie, tak prętko 
odmienney dźiwował (gdyż go przedtym 


Mąż S. aby-do Zakonu Karmelitańikie- 


go wftąpił, nie dawno namowił ) Odpo- 
wiedźiał S. Patryśrcha: Pan BOG mi tö 


abiawił w nocy, że dwoie Nayiaśnieyfie 


swiatla, cały Wjchodni Kośćioł oświeca= 
iące, zżywoła twego wyniść maig.: 
Jakim zaś fpofobem to Proroctwo 


S. Gerarda Patryarchy Antyocheńfkiego 


fię fpełniło, tak opiluie tenże Author, 
w teyże Xiędze fzoftey, w Rozdziale dru-- 
gim mowiąc:  Gwśdo de Malepbayda Le- 
mawiceńfki rodem, -Zołnierz wfpomnio=. 
ny, gdy u Salomona Krela *Węgierfkic-- 
go (ktory był Synem Anrdrzeiá Krola) 


y począł Krolować R.P.soó2. śle.że 


przećiwnych «miał Geyzę y Ładyflawa, 


Beli Synow, Kroleftwo porzucił, yzofłał 
w lfryi Zakonnikieg, R. P.1073. Dlaies 


-.g0 „oł: 


na 


"to w BE m Mi 
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pominaiącemu. 


S. Gerarda 


go Zołnierfkiey y Kawalerfkiey odwagi, 
był wakceptacyi y w refpekcie, iego Wnu- 
czkę wziął za Zonę. Z okazyi woyny 
Węgierfkiey, Gwido był pofianym od 
Henryka Cefarza, na pomoc Salomono- 
wi, Kroleftwa iako dziedźicznego fię do-, 
Ztą Krola Salomona 
Wnucźką Gwido potym miał dwoch fye 
now, to ieft Haymeryka Bifkupa Pody- 
eńfkiego, flawnego Męża, y S. Bertolda 
pierwfzego Przeora Generalnego, Zako- 
nu Braći Nayświętfzey Marxa Bofkiey, 
MARYI Pźnny, na Gorze Karmelu, Ro- 
ku Pańfkiego 1070. Gwido wfpomniony, 
pofłał dwoch Synow fwoich, to ieft Hay- 
meryka y Bertolda, do Paryża do Aka- 
demii, ktorzy naypierwey wmnieyfżych 
naukach, potym w Teologii poftąpiwiży, 
wielkiemi wfpomnioney Akademii ftali 
fię Doktorami. To dla tego namic- 
nia fię, częśćią że fię Proroctwo S, Ge- 
rarda potwierdza, potym że też należy 
do S. nafzeęgo Bertolda, iakie były po-- 
czątki życia iego, © czym niżey fię opi- 
fze. Jakimby zaś fpofobemeći dway Sy- 
nowie Gwidona de Malephayda, byli 
dwoygiem światła oświecaiącemi Wfcho- 
dni Kośćioł, według proroctwa S. Patry- 


_ śrchy, iuż fię namieniło, y pokaże fię w 


Zywocie S. Bertolda. 
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Ta Hiftoryá wZywocie S. Gerarda 
Patryárchy Antyocheńfkiego fię opifuie, 
ktorege OQyczyzny, ani Rodźicow, áni, 
urodzenia, ani śmierći nie wiemy. Le- 
dwo o Imieniu, godności Patryarchy, Po- 
felftwo, przytoczene Proroctwo; y Za-= 
konne życie iego Karmelitańfkie wiemy. 


.Racyá tey niewiadomośći, czas niefzczę= - 


śliwy na Wfchodźie, albowiem dla po» 
gańfkiego prześladowaniź, ukrywali fię 
Puftelnicy naśi, y tylo fiwoiey dofkona= 
łośći y świątobliwośći pilnowali; y gdy 
z Chrześćianami Europeyfkiemi żadnego 
nie mieli zachowania, nie byli znaiomea« 
mi, y żadnych potomkom y fukceflorom 
monumentow w opifaniu nie zofławili, 
iako y teraz Wfchodni Zakonnicy znie 
dbalftwa toż czynią: . Z tey racyi ażdo 
odebraney Zięmi Swiętey, nafzych Kar- 
melitow życia. nie wiemy, tylo o tym 
więmy, że byli, gdyż nafz Cyryl oczywi* 
fty świadek, po wfpamnionym odebra-= 
niu, tę Hiftoryą zoftawił. Dokument 
zaś tego, było to Bofelftwo S. Gerarda- 
do Europy, y relácyá S. Bertolda, Gene- 
rałá nafzego, ktory to epifał, iak od Oy- 
ca {wego fłyfzał, y niektorych rzeczy fię 
dowiedźiał, od dawnych Gerarda S. wipoł 
Puftelnikow, ktorych iefzcze żyjących na 
Karmelu zaftał. CEED: 
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Zywot Swigtego Gerarda Męczennika, ©ęgier- 
| — /kiego Apoftota- 
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Węgierfkin Apoftołem, rodem był 
Włoch, Oyczyzna iego Wenecyś, uro- 
dźił fię z Szlachetney Sakredow Familii, 
R.P. 989. dnia 23. Kwietnia, S. Irzemu 
Męczennikowi Wielkiemu, dedykowane- 
go y naznaczenego. _ Oycu iego Imię 
było Gerard, Mąż dobry, P. BOGU fię 
podobaiący, y ludziom, ktory roźnie po 
cudzych Ziemiach pielgrzymował, po- 
tym żonę rowną fobie w fzlachectwie 
wziął, y wuczćiwośći. _ Ci dobrzy Mal- 
Żonkowie, z wielką pobożnośćią P. Bocu 
flużyli, y w cnotach świętych fię ćwicząc, 
chwalebne życie prowadzili. _ Gerardus 
będąc bardzo bogatym, Kapłanow, y in- 


ne Duchowne Ofoby, na obiady zapra- 
R >= "ra - _ ofiarowa- 


fzał częfto; Zona zaś będąc bardzo poe 
beżna, do Kośćioła apparaty, świece, y 
inne dawśła Jałmużny, przez dwie lecie 
w Małżeńftwie mięfzkaiąc bez potomftwa, 
y gdy żona była finutną, pragnąc po“ 
tomftwa, rzekł do niey Gerardus: Bia- 
łogłowo bądź pewną, y proś P. BOGA, y 
Matki iego Nayświętbcy MAR YI Panny, 
aby nam darowała dźiedzica. Za przys 
czyną Nayświętfzey PANNY, tego błogo= 
fiawieńftwa Syna, za trzy lata otrzymali. 

Pobożni Rodźice, narodzonego {y= 
na bardzo kochali, y wielkie maiąc o nim 
fiaranie w pobożnośći, y w obyczaińch 
go wychowali. , Gdy Dziecię miało lat 
pięć, w wielką febry jwpadł chorobę, kto=- 
rego widząc niebefpiecznego Rodzice; 


= 
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©fiarowali go S. Irzemu -Męczennikowi, 
iegóo Patronowi, y z ofiarami do tegoż. 
S. Jerzego Klafztoru zaniożfży go, iemu - 
zdrowie tprofili, y na dziękczynienie fy- 
naczka iefzcze maleńkiego, P. Bocu pod 
Regułę S. Benedykta, w tymże Klafzto= 
rze konfekrowali. Y tam Habit Zakóń- 
ny przyiąwfzy y Profeffyą świętą uczyni- 
wfzy, między innemi Zakonnikami, na- 
uk przez lat pięć pilnował, tak dobrego | 
był dowćipu, że innych xóndyicypułow 
nauką przewyżfzał, nie bez podźiwienia 
{wego Magiftra, y nie tylo fię temi `na- 
ukśmi zabawiał, śle naypierwey wcno=- 
tach ćwiczenia pilnował. _ Obferwancyi 
Zakonney był innym przykładem, wło- 
fiennicy oftrey y innych pokut zażywa- 
iąc. Tym czafem Ociec iego z nabo- 
żeńftwa do Zięmi Sw. poiachśł, tamże 
pobożnie umarł, y pochowany. Potym 
Przeorem tego Klafztoru dla zafług iego 
obrany, w prętce zoftawfzy w Mieście Bo- 
nońfkim Magiftrem, Opatem obrany. 
‘Twierdzą Authorowie niektorzy, ktorzy 
probuią, że S. Młodzian, przez pięć lat 
w wfpomnionym Klafżtorze był wycho- 
wanym, y w dobrych obyczaiach, iako y 
naukach mnieyfzych, początki wziął, ie- 
dnak Zakonnikiem nie zoftał, Ani natych 
nie był funkcyśch, y owfzem twierdzą, 
Że był Kanonikiem S. Marka w Wenecyi, 
“y dla konfolacyi Matki Wdowy, po Śnsier= 
ći Oyca iego, imię wziął, y ztąd Ge- 
rardem, imię lerzego porzuciwizy, na-- 
zywał fię. 
Gdy iuź do lat przyfzedl, z Zakon* 
nika Benedyktyna, według innych, albo 
z Kanonika Sw. Marka, dla więkfzey do- 
fkonałośći y oftrośći życia, do nafzego 
- Zakonu Karmelitańfkiego przefzedł, kto- 
ry za czafow. Karol Wielkiego, do Eu- 
ropy przeniefiony, kwitnął. Kilka bo- 
wiem Konwentow w Włofzech, w Sycy- 
lii, w Francyi, y gdzie indziey temi cza- 
fy ufundowano, iak wKfiędze 4. wRoz: 
8. w Hiftoryi nafzego Zákonu Karmeli- 
_tańfkiego opifano.  Nafzego Zakonu 
Swiętego w Habit obleczony, na podziw, 
ziaką dofkonałośćig, Regularna Obfer- 
wancyą zachował, y w Świętey konwer- 
ficyi, z wdzięcznym dobrych przykładow 
odorem , wfzyftkim na podziw przefła-= 
wał. Gdy częfto nafzych Karnelitow, 
6 twoim Karmelu dyfzkuruiących flyfzał, 
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zawziął wielkie pragnienie widzieć Zięż 
mię Swiętą, aby tak święte odkupienia 
nalzego mieyfca, iako y dawne Zakonu 
nafzego mohuinenta widźiał. _ Obiawi- 
wiy fwóim Przełożonym, fwoię inten- 
«ya, y'otrzymawfzy peregrynacyi Wicho- 
dniey pozwolenie, w Kupiecki okręt 
wfiadł, y począł żeglować z Socyufzami. 
Lecz gdy nawalność powfłała, y przeći- 


wne wiatry, morze pofzucił, y chcąc Du- - 


naiem rzeką do Konftantynopola zapły- 
nać, do Pannonii, albo Hungaryi zafzedł, 
drogę fwoię odprawuiąc do Nowigradu, 
potym Neśgidy, y do Quinque Ecclefia 
as przybył, y tam ód Maura Bifkupá, y 
„Anaftózego Warddyfkiego Opata, z wiel- 


ką ludzkośćią przyięty, którzy go hania= 
wiali, áby do pracy w Nowey Winnicy: 
Gdy nie da~ 


Cmnysrusowey zoftał fię. 
wno, przed kilką lat $.Krol ‘Stefan Wià- 
rę CHRYSTUSOWĄ, Z bałwochwałftwa przys 
ig. Swego trzymńląc fię Gerardprzed- 
fięwzięcia, niechciał fię na ich pro- 
zby zoftać, mowiąc im; że ma wolą flu- 
żyć P. BOGU, w QOyczyżnie w ktorey dla 
zbawieni wiżyftkich, fam chciał być fiie= 
wolnikiem. Zadnemi racydmi nie dał 
fẹ zkónwinkować, daley w podrożą fię 
fwoię puśćic poitanowił.  Przemięfzka= 
wizy u wipomnionego Bifkupa, od Pod= 
wyżfzenia Krzyża Swiętego, áż dó Uro= 
czyflości SS. Apoftółow Piotra y Pawła, 
o ktorych miał Kazanie Nate fłowa z 
piima: Ci Ją Mężowie miłofierdzia. Y 
inne mial w Warradynie, ktorego the- 


ma takie bylo: Jufłus germrabit.  Zta- - 


ką Ducha żarliwością, z takim ffuchaią- 
cych pożytkiem Kazał, że go pofpoli-- 
cie Apoftołem nazywali, ktory podobne: 
go fobie w tym Klalztorze nie miał: © 

"Widząc Bifkup że Gierard: dò Pa- 
leftyny koniecznie fię wybierał, 4 żiego 
bytności wogł by byc wielki w Węgrzech 
pożytek, żeby fię tam zoftał, umyślił ío- 
bie Krolewfkiey zażyć powagi, aby go 
choć niechcącego zatrzymać,  Zwykł 
Krol pobożny Uroczyftość Wniebowzię- 
cia Nayświętfzey Panny, z wielką Uro-- 


czyftością celebrować, zaprafzaiąć do Bia- 


ty Krolewfkiey, wfzyftkich Krolefiwá Pra- 
łatow. _ Poiechał tam y Maurus ŻA: 
z Anśfiazym Opatem, y z fobą wzięli 
'Gierarda nafzego; ktorego Krolowi za 
okazyą podaną prezentują, kłania fię Kros 
- tow Gieś 


= 


owi Gerard, Krol o tak zacnego „gośćia, 
QOyczyznę, obyczaie, kóndycyą, y inne 
yzeczy fię pyta, ktorego. odpowiedzią, y 
fkromnośćią Krol bardzo, zbudowany, 
jego prośi aby kilka dni u niego fię za»: 
- pawit, chcąc iako fig potym pokazało» 
doświadczyć, iakaby człowieka była kon- 
werlacyá, iakie. ćwiczenie, y iaki w cno- 
ćie poftępek, aby go do nowcy owey Win= 
nicy pracy przypuśći. Gdy Krol bar- 
dzo chwalebną iego konwerfacyą, nie 
zpowieśći cudzey, śle y zuczynkow, oba- 
czył, iako y dziwną iego naukę, y. Żat= 
liwość Apoftollką w Kazániach, ktore 
miał na wipomnioną Uroczyftość przed 
całym dworem Krolewfkim. Na te flo- 
wa: Mulier amicta Sole. Matrona przy- 
brana w flońce.. Odprawiwlzy potaie- 
" mnie iego focyufzow, przymufżonego 
przy fobie zoftawić poftanowił, y żeby 
był nie uciekł, wśrtę przydźł. Co wi- 
dząc Sługa Boży, żeby Duchowi S. kto- 
ry przez Stefana Krola- mowił, nie był 
przećiwnym, mufiał rad nie rad fię zofłać. 
o-- Gdy iuż Krola pobożnego proźbie 
Gerard zezwolił , chciał áby na Krolew- 
fkim Pałacu przy nim mięfzkał, częśćią 
dla fwoiey konfolącyi, częśćią dlá nale- 
żytey fyna fwego Emeryka inftrukcyi. 
Pilnuiąc nieco Krołewica inftrukcyi, y 
ćwiczenia Gerard, ofobnośći y Puftelni- 
czego życia miłośćią zdięty, żeby od dwor- 
*fkich konwerficyi fię fchtonił, na pu-- 
fzczą Bed nazwaną pofzedi, tam przez 
lat fiedm bogoboynośćią, poftami, Wigi- 
lińmi, wfzelkiey ludzkiey ftrzegąc fię kon- 
werfacyi, oprocz iednego Maura Zakon- 
niká, ktory mu wikt opatrywał, zabawiał 
fię. Na tey puftyni niektore napifał 
~ Kfięgi, y fila świątobliwośći dał znakow. 
Przytrafiło fię iednego czśfu gdy pilat, 
y z pracy zdrzymáł fię, że do iego Celi 


farna z farnięciem fwoim przyfzła, y gdy 


przy Celi ná ziemi leżałś, przypadł farn, 
wielkim pedem uciekdiąc, przed wilkiem, 
tym przypadkiem farnś fię zląklzy, ucie- 
Ha, tamże zoftawiwfży larnię małe, kto- 
re potym iako domowe przy Swiętym fię 
bawiło. Znowu fię drugiego dnia przy- 
dało, że S. Gerard do Celi powracał, 
dzwigaiąc drewka, zaftał przededrzwiami 
wilka, y obaczywfzy go zranionego w pu- 
_ścił go do Celi, zktorego fubmiffyi y ta- 
_feniź fig zrozumiał, że o uzdrowienie 
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profił, uzdrowił go, y ©d tego dnia, ras 
zem z frnięciem  przemięfzkiwaiących 
miał gość. — Razem mięfzkali farn y 
wilk, razem z domu wychodźili na pas 
fzą, razem powracali, ieden drugiego nie 
moleftowśł, choć tak przećiwney fobie 
były natury. 


Na zięmi Krol Św: iako drugi Jo*278 . 


zue woiował, za PANA Żaftępow, przeći* 
wko poganom, Wiśrę CHRYSTUSOWĄ TOŻ" 
fzerzśiąc. _ W ten czas w Mieśćie Mor 
rofenś, niektore było Xiązę Chr ześćiánin 
niby, ślę Schifmatyk, według zwyczaiń 
Greckiego, w Mieśćie Budzie ochrzczó= 
ny, ktory. Sw: Krolowi Stefanowi zrebel= 
lizowawfzy, iemu należytego honoru. ý 


| homagium nieoddawał, co więkfza żę > 


nad Krolewfkiemi folnemi gorami, wla- 
dzę fobie przywłafzczył, y wfzędźie nad 
brzegami Moryzyi rzeki cła pofłanowił, 
Aż do Cisy rzeki. Gdy od rzeki Chry* 
zym nazwaney, ktora z Siedmiogrodz-= 
kiey Ziemi płynie aż do Budy, y Celiny, 
wlzyftko fobie przywłafżczył, tebellizn= 
iąc, iefzcze fię z Krola naśmiewał, y 
w fwoim Mieście Morośćiańfkim na cześć 
Sw. Jana Baptyfły, Klafztor Greckim Za- 
konnikom wyftáwił.  Przećiwko temu 
rebellizantowi, imięniem Achlum, Krol 
Swięty woynę podniofi, y zażył do tego 
uflugi Kanadyilkiego W: odza, ktory od 
partyi rebellizanta owego 'uciekł, ża cur, 
downą Intercefiyą Sw. Jerzego Męczen- 
nika, zwycięftwo otrzymał, woyfko zniofł, 
y famego rebellizanta zabił. Krol Wo- 
dzowi Kanśdyiłkiemu, Morofeńfkie Mia- 
fo zcdłą Prowincyą darował, y od iegó 
Imięnia Kanadyną nazywać kazał. Krol 
Sw. dwanaśćie Bifkupow w fwoim pofłae 
nowił fundować Kroleftwie, y zaraz w 
wziętym Mieśćie Morofena, czyli Kaná- 
dyná, Katedrę Bifkupią poftanówii, y na 
niey ofadźił Gerarda, z pufzczy wypró- 
wadzonego, przydawfzy mu dla inftrukcył 
pofpolftwa fobie powierzonegó, y „dla 
Oficium Pańfkiego odprawowśnia nale- 
życie, dwunaftu Zakonnikow, ktorym od 
Hrabi Kanadyifkiego fundowany wfpo=* 
mniony Sw. Jana Baptyfty Klafztor, ief 
nadany, Greckich Zakonnikow. do Kraf- 
fańfkiego Klafztoru przeniożlzy. + 
 Zoftawfzy Bifkupem nalz Gerard, nic 
wcale zdawney życia fwego oftrośći nie 
opuśćił, raczey fłat fig przykładem trzo- 
Z 5 2 Adyfwó: 
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dy fwoiey, w pokorze, w ćichośći, mi- 
łośći, y innych cnotach, dofkonśley niż 
przedtym fię ćwicząc. We wfzyftkim 
fię pokazywał iako Sługa Boży, w wiel- 
kiey cierpliwości, w poftach, y w miłośći 
miezmyśloney. Był na modlitwie ufta- 
wicznym, żarliwym w opowiadaniu ffo- 


wa Bożego, Oftrym w uinartwieniu, y 


w ftrofowanin, y poprawieniu drugich, 
pomiarkowanym.  Dufż zbawieniń tak 
pragną, że wizelkiego fpofobu do tego 
przykładał, y pilnośći takiey, ktora by 
Dufżom, Krwią Cukysrusową odkupio- 
nym, mogła być pożyteczna. Tak zaś 
Pan BOG pracy iego y pragnieniu po- 
biogofławił, że wlzyfcy tey krainy Oby- 
watele, iako Oyca bardzo «ochali, y 
Świątobliwośćią, y nauką iego, niepoli-- 
czoni zachęceni, nawracali fię; tak dale- 
ce, że potrzeba było w Bramach Miey- 
fkich wartę ftawiść, żeby pofpolftwu zbie- 
gaiącemu fię, prowianty przygotowane ro- 
zdawali, y ledwo cały dzień, przydawízy 
Miniftrow, do Chrzczenia wyftarczył. Gdy 
za S. Bifkupa ftaraniem fiowo Boże od 
wfpomnionych Miniftrow, wcałey Kana- 
dyifkiey Prowincyi, było opowiadane, y 
Szkoły dla nauki dzieći młodych były 
wyftawione. Tak tam była przyiętaE- 
wangeliá CHRYSTUSOWA, że wizędźie Ko- 
śćioły wyfławiano, z wielką S. Męża ra- 
dośćią, ktorego wifzyfcy pofpolicie Apo- 
ftolem nazywali.  Dawano wielkie y dro- 
gie podarunki, niektore przyimował flu- 
ga Boży, ślbo dla zbudowania Kośćio-- 
łow y przyozdobienia, Albo dla ubogich 
fuftentacyi, bo na potrzeby Miniftrow, 
Ewangelii, fobie nic nie zofiawowół, bia- 
łym głowom, fwoie pierzcionki y kley- 
noty, y inne ubierania ofiaruiącym, od- 
dawał:  Niedlategom ( mowił ) was pro- 
fit, abym was wfiyfikich zubożył, niech te- 
go P. BOG broni, dlem na to zawołał na 
Jlucbanie Słowa Bożego. _ Młodzianow 
zaś dobrze wyuczonych, święcił, aby in- 
nych poratował Miniftrow, ktorzy nie 
mogli wyfłarczyć do takiey pracy. 

Gdy więkfza liczba prawowiernych 
y Klerykow przybywał, Mąż Boży w ka- 
żdym Mieśćie y Miafteczkich Kościoły 
budował, ofobliwie zaś iakoby innych 
Matkę wyftawii, na brzegach Morozyi 
rzeki, w Klafztorze S. Jerzego, od Hrabi 
Kanśdyna wyfawionym, od ktorego Ka. 


ŻYWOT 
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tedra Bifkupia Kanadyifka, Morożynika 
nazwana. _ AżeMążS. Nayświętlżą MA- 
RYA Pannę, wielkim ferca affektem ko» 
chaiąc, z wielką obferwancyą wenerował, 
w tym fwoim Katedralnym Kościele, o. 
fobliwie Nayświętfzey Panny, ufzanowa. 
nie uczynił, gdyż z Oftarzem iey dedy- 
kowanym, frebrny turybularz poftanowii, 
y dla tey poflugi, dwoch ftatecznych lu- 
dzi trzymał, ktorzyby zawfze pilnowali, 
żeby każdey godziny tamże xadzidło go- 
rzało. Tam w każdą Sobotę, y we wfzyft- 
kie Swięta Nayświętlzey Panny, ofobli- 
wie w dzień Wniebowzięcia jey, z wiel- 
ką Uroczyftośćią Pańfkie odprawował Of- 
ficium. Dla iey rewerencyi y ufzano- 
wania, winowaycom odpufzczał, Jeżeli 
(przez iego domowych przeftrzeżeni ) 
w lmię Marki CHRYSTUSOWEY od- 
pulzczenia profili.  Ufłyfzawfzy bowiem 
Imię Marki Miłofierdzia, zalawfzy fię tza- 
mi, do miłofierdźia fię pobudzał, uważá- 
iąc y ficbie być winnym; y owfżem że 


-ich za Synow mieć będźie, ieżeli fzcze- 


rze wierzyć będą, że Panna Nayświętlża, 
ieft Marra Bofką. Z nafzego Gerarda 
pobożney perfwazyi, Narod Węgiertki, 
tak weneruie Markę Bofką, że ią Panią 
y Patronką Węgierfką nazywa, y iey O- ` 
braz na monecie złotey y frebrney ztym | 
tytułem PANI, wybiia. Ani Imięnia 
MARYI, dla rewerencyi nie wfpomni: ie- 
żeli przypadkiem kto wyrzecze, fucha- 
iący zaraz ńa solna padaig, y fpuściwfży 
na zięmię oczy, onę weneruią, y całe 


_Węgierfkie Pańftwo, od S: Stefana Krola, 


Familia S. MARYI nazwane ieft. ; 

Mąż Sw. choć był Bifkupem, dla 
odpoczynku y od pracy uwolnienia flug 
fwoich, y dla umartwienia Ciała fwego, 


wnocy wftawizy, y wziąwfzy fiekierę, po- 


fzedi do lafa, y ztamtąd wiązkę drew na 
fwoich przynofił ramionach. Suknie 
z włofiennice grubey na gołym Ciele no- 
fil. Kiedy ftaranie Kośćiołów pozwaliło, 
fam wlas ufiępował, y tam fił4 pokuty, 
P. BOGU tylo y Świętym iego wiadomey, 
uczynił. Tak bardzo, y wielkie miał 
nad choremi politowanie, ktorym do = 
ziedzenia co pofławfzy, Bofkiey łafki wzy- 
waiąc, ich uzdrawiał. Nad winowayca- 
mi miał kompaflyg z miłofierdźia, y dla 
ich uwolnienia, częfto iezdził do Krola, 
y ich prawy, proźbą y łzami bronił, z 
j >= podobney 
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podobney okazyi, gdy był wdrodże, do 
domu paftuchy iednego fkłonił fię. Tam 
gdy o pułnocy dziewka w żarnie pfzeni- 
cę melta, y dla wefelfzey pracy, głośno 


"śpiewała, tym glofem Mąż Boży prze- 


> 
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budzony, nie gniewał fię, Ani iey przefta= 
wać kazał, śle teyże fiużebnicy cierpli-- 
wość, oraz y wefołość, przy takiey pra- 
cy uważaiąc, rano kazał iey znaczną kwo- 
tę pieniędzy dać.: Przybywlży do Kro- 
la, odpufzczenie grzechu popełnionego 
jednemu Szlachcicowi otrzymał, ktorego 
inni Panowie, y Bifkupi nie mogli upro- 


fić, Klafatorowi Nayświętlzey MARYI 


Panny w ktorym fobie grob obrał, fila 
w frebrze y purpurzć, tak od Krola, iako 
od Krolowey odebrał podarunkow. 
Trafiło fię iednego dnia, że MążS. 
będąc w fwoiey Katedrze, między Klery- 
kami y Zakonnikami, od nich fię odda- 
lil, y wfżedfzy do pokoiu, przykazał, á- 
by przez całe trzy dni, żaden do niego 


- nie wchodził, Ani ieść fobie nie kazał no- 
Co gdy uczyniono, czwartego dnia . 


fić. 
kryiomo wyfzedł, y do grobu fwego przy- 
fzedfzy, nakrywfzy głowę długo płakał. 
Wfławfży potym, przyfzedł do Kapituły, 
dokąd Bracia fię pofchodzili: gdy ufiadł 
miał mowę o biegu tego Świata, Oraz y 
o Pfeudo, czyli obłudnych Zakonnikach, 
między innemi to przydał:  Poidzie w ru- 
inę Węgierikie Kroleftwo, y zrzući Jarz- 
mo Chrześćiańfkie, od Kapłanow począ- 
wfży, aż do świeckich: praca y opowia- 
danie nafze będzie- w pogardzeniu, 
y flowa Bofkiego nie będą przyimować, 
Kapłani w poftpozycyi będą, Zakonnicy 
będą rożne mieli kolory w Habitach, y 
na rożnych fchadzkach bawić fię będą, 
puftyni chronić fię będą, y życia ofo-- 
bnego nie będą xochali, filu ich dla pro- 
żney chwały, pochwały ludzkiey fzukać 


będzie, będą ludziom na przypowieść y 


ną pośmiewifko, dla fwoiey nieftateczno- 
ści y prezumpcyi. To y cowięcey Mąż 
S. opowiedział, y pod czas woyny, przez 
Andrzeia Krola, według proroctwa iego 
fię fpełniło. ; 

Gdy S. Krol Stefan całe Węgier- 
fkie Kroleftwo do Wiary Sw. nawroćil, 


-y Nayświętl(zey Panny MARYI Opiece, 


protekcyi y poddańftwu poddał, z4 ftará- 
niem wtym wfzy fikim.nafzego Gerarda, 
umari R,P. 1038. w dzień  Wniebowzię- 


Zza 
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cia Nayświętfzey PANNY, w Belgradu 
dźie. Po ktorym naftąpił Piotr, ie- 
go od Sioftry Wnuk, ktory dziewięć lat 


„krołował, R.P. 1047. umarł Oślepiohy 


od Andrzeia Xiążęcia krwi Krolewfkiey. 
'Fen Kroleftwo gwałtownie nafzedfzy, śi- 
łu ktorzy mu fprzecznemi byli, krew 
okrutnie roźlał, y do Stolice Morofeń= 
fkiey przyfzedfzy, chciał aby w dzień 
Wielkonocny nafa go Gerard Krolew= 
fka koroną ukoronował, ktory niechciał 
korónacyi uczynić, dla gwałtownie fobie 
uzurpowanego Kroleftwa. Jednak inni 
Bifkupi koronę mu dali, y zaflyftencyą 
wielką Duchownychy pofpolftwaobtoczoe 
ny, do Kościoła wfzedł S. Gerard Bifkup w 
ftule biatey,na pulpit wfzedfzy,tak nieuftra- 
fzony, do niego rzekł: Ponieważ diá 
CHRYSTUSA mego umierać dzić gorów . 
ieftem, co cie ma potkać, to ći opowiadam, 
roku trzeciego panowania twego, miecz 
zemfły bedzie na ciebie podnieftony, ktory 
di Kroleffwo przez bezbożną zdradę gwał- 
townie nabyte odbierze, ztym oraz y Żys 
cie. Ktore fłowa z wielką gorącośćią 
wymowione, wielką Krolowi boiaźń przy» 
niofty, y Prorockim fkutkiem potwier-- 
dzone fa. Gdyż R. P. 1059. Křol Ję=' 
drzey od {wego Brata Beli, z Kroleftwa : 
wypędzony, y od tego czafu Węgierfkie 
Kroleftwo dla domowey woyny zdezo=' 
lowane, w Wierze Chrześćiańfkiey, wiel-* 
ką fzkodę poniofło, według fiowa Męża 
Bożego. _ Naypierwfzy z Węgrów, kto- 
ry Wiary CmrysTUsowey odfłąpił: był 
nieiaki lmięniem Wałcha, urodzony w 
Miafteczku Bela, ktory fię fzatinom od- 
dał, głowę po Tatarfku ogolił, y wielu 
zá fobą pociągnął, ktorzy okrutnie Kle- 
rykow, Zakonnikow, y Prawowiernych 
CuRysTrusowYcH, mordowali, y zabiiali. 


Z Bofkiey rewelacyi Sw. Gerard wie-2gr, 


dział o fwoim y focyufzow fwoich Mẹ- 
czeńftwie naftępuiącym, do ktorych rzekł: 
Bracia y przytaciele, na iutro na. Wieczerzę. 
Baranka BOGA iefteimy zawołani , więć: 
bez odwłoki pośpiebaymy, abyśmy za Chry- 
fiufa pomarli, wy bowiem whyfiy ktorzy 
tu przytomni iefteście, dziś do Pana nafie- 
go JEZUSA Chryftufa z Koroną Męczeń= 
Jka do wieczney radośći przyidziecie. Ja 
wam oznaymuię Taiemmicę Bofką, co mi 
tey mocy obiawiono. Wiazidłem Pana 
nafiego- CHRYSTUSA w przybytku Nay= 
świętfiey 


ZY 


świętfiey Matki. fwciej MARYI Panny, 
fiedzącego,ktorynas do fiebiezawołtwjiy rę- 
ką fwoią Ciała y Krwi fwoiey Euchary== 
fiya podał, Od Benety zaś Bilkupa, gdy 
do niego przyfłąpi, umknął EucharyfytP. 
JEZUS, y m tedy Towarzyjiwa Męczeń- 
fkiey Koreny z nami mie bedzie uczefłni= 
kiem. Potym ich napomniał, aby fię 
{powiadali grzechow fwoich. "Fo opowie- 
dźiał Sw. Gerard na mieyfcu Giodprzy 
Kościele Swiętey Sabiny Panny y Mę=- 
czenniczki, focyufzom fwoiey podroży. 
Befterlowi, Buldo, y Benethowi Bifku=- 
pom, y Zonuchowi Hrábi, razem bowie 
do Belgradu, nowemu Kirolowi zaie-- 
“ždżali. SE 
Gdy nazśiutrz rozświtało S. Gerard 
Mfżą Swiętą odprawił, y filu przy Stole 
Bożym Nayświętízą Euchatyftyą kommu- 
nikowałŁ _ Wiiadfzy na woz, ku Peftowi 
Miaftu obrodił fię, gdy nad Dunay do prze- 
wozu razem zdrugiemi przyiackal, po- 
tkał fię wfpomniony Watcha Wodz bez- 
bożny drugich, ktory fwoich partyzan- 
tow na S. Bifkupa pobudził: naypierwey 
ma woz kamienie rzucali, ale Mąż Boży 
za Bofką protekcyą nie raniony, broniąc 
fię benedykcyą y Krzyżem S: Co oba- 
czywizy świętokradcy, woz wywroćili, y 
iego na Zięmię zepchnęli, y ukamieno-; 
wać chcieli. Mąż S. na przykład Sw: 
Stefana pierwifzego Męczennika, y on 
pierwfzy Węgierfki Męczennik, uklękną- 
wizy na ziemię, wołał głośno, mowiąc: 
Panie JEZU Cbryfle, nie poczytay im te- 
o za grzech, bo niewiedzą co czynią. "Lo. 
pofłyfzawfzy bezbożni, bardziey fię roz- 
gniewali, y zaprowadziwiży go na gorę. 
nad Dunáiem będącą, zfkały go na Zię- 
mię zrzućili, ktorego gdy iefzcze fię ru- 
fzał, w pierśi włocznią przebili, y głowę 
iego na kamieniu filukli. _ Umęczonty 
dnia 24. Września R.P. 1047. kamienia 
tego ktorym Głowa Sw. Męczennika fitu- 
'©zona, krwią chwalebnie fkropionego, 
żadna. powodź Dunaia obmyć nie mogła, 
choć przez lat fiedim w wodzie leżał. Po- 
tym od Kapłanow znaleziony, na Ofta- 
tzu wyfoko ze krwią S Męczenniką na 
pamiątkę ieft położony. Tegoż dnia 
Buldus ukamienowany, Befterus poranio- 
ny, trzeciego dnia umart. Zonoch Xią- 
żę Albańfkie, z Towarzyftwem Swiętych 
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- Bifkupow, y niepoliczonemi Zakonnikas 


WOT 


mi, y Chrześćianami zarhordowany. Sarm 
tylo Benecha Bifkup, za iniłancyą Wo. 
dza uwolniony, według S. Gerarda Pro- 


"rocitwa: > 
Takie było Męczeńftwo S. Gerarda, t$y, 


ktory oprocz Korony, czy Lauru chwały: 
iftótney, troiaką Laureolę chwały przy- 
padkowćy odebrał, to iet Męczeńfką, Pa- 
nienfką, y Doktorfką. ` Św. Jego Ciało 
gdy na mieyfcu Męczeńftwa fwego leża- 
to, żadną makułą nie było fkalane, naza- 
iutrz zebrane od Mężow Katolickich do 
Kośćioła Nayświętfzey MaTxi Bofkiey, 
w Mieśćie Peft, z piaczem wfzyftkich po* 
grzebiene ieft, w tymże Habicie, w ktos 


rym był zamordowany. Siła y zacnych 


za żywota wydał Xiąg, o pochwale Nay- 
świętlzey MARYI Panny, hb. r.. Kazania 
Poftne, lib: 1. Homilie na Uroczyftośći 
całego roku. « Był Swięty nie wielkie- 
go wzrofłu. Jako za żywota, tak ypo 
śmierći S. Gierard wielą cudami fłynął. 
Gdy niektory żowych bezbożnych, kto- 
rzy go tak okrutną śmiercią zamordowa= 
li, fiedząc na bankiecie, włofy Swiętego 
z torby wyciągnawizy pokazywał, y na 
śmiewaiąc fię z Męża Bożego, do dru- 
gich przy ftole fiedzących, rzekł: Te 
Ja włofy owey goloney brody, ktory nas 
odwieść chciał od dawnych nafych tradys 
eyi. ` Zaraz od fzatanow opętany ciel- 
fko fwoie gryzł zębami, ytargaiąc ie zgi= 
ngl. -Silu ich ktorzy Męczennika Cia- 
ła fẹ dotykali, abo iego Swiętą krew zes 
brali, od rożnych chorob uzdrowionych. 
Gdy takiemi cudami flyngł Sw. Gerard; 
Maurus Bikup Kanadyifki, S. Męża przed 
tym towarzyfz; potym na Bifkupftwo fuk= 
ceflor, y Filip'od Sw: Męczennika po== 
fłanowiony Opat, Klafztoru Nayświętfzcy 
MARYI Panny w Kanadynie, wierni ie- 
go Prokuratorowie, otrzymali od Andrze= 
ia Krola, Sw. Męczennika Ciało, że ie 
do Katedry Morofieńfkiey przenieśli, weż 
dług iego woli. * Przyiachawfży do Mia= 
na Pefth, otworzono grob, w ktorym 
Ciało iego tak białe y iafne w fiedm lat zna= 
Jeżli, iakby dopiero wteh czas było po* 
grzebióńe, y wdźięczny odor z niego 
poczuli. Gdy Ciało wzięto, wielka 
liczba ludźi fię zebrała, drogę zachodząc; 
z ktorych wielu: ślepych, kuliwych było; 
y tak wielu innych chorych, ktorzy zdro= 
wie Otrzymali, za dotknieniem fię iego 
>> > „Relikwii. 


m 


'Relikwii. 
ła rękę ufchłą. 
- mi Relikwiami obciążony, ciągnące bez 
"iedzenia y.picia, w tak dalekiey. drodze, 
_wefoło-fzły, iasby żadnego ciężaru nie 


-4 dno dokazać było. 


„  biono S. Ciało. 
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Jako y białogłowa, ktora mia- 
Bydlęta woz z Swięte- 


czuły. Zachodziło filu z Kanśdyifkiey 
Prowincyi, Swiętego profząc, aby iako 
ich do Wiary Chryftutowey nawtocif, 


tak żeby ich {wemi zafługami przed Ma- ; 
 ieftatem Bofkim bronił. 


Gdy nad rzekę Monzium przyia-- 


ż chali, y woz na prom wtoczony, żadne 


mi wiofłami, ani filami promu tufżyć 
niemożna było, ale porzućiwfzy z de=- 
fperacyi wiofła, tak fzybko prom przez 
rzekę przepłynął, że tego filą ludzką tru- 
Stała fię między Kle- 
rykami y Zakonnikami kłotnia, o RY 
fce pogrzebu, chcieli ći S. Cialo w Ka 

tedralnym Kośćiele, S. Jerzego M a 
nika pogrześć, iako: Bifkupa, chcieli yći, 
w fwoim Klafztorze Nayświętfzey Panny 
MARYI, przy Kościele S. Jana Baptyfty, 


( bo tam za żywota fam fobie grobobrał. 


Cud drugi kłotnią ufpokoil, gdy go do 
'Kośćioła Katedralnego nieśli Kanonicy, 
Swiętey Trunn; noficiele tam przyfzedł- 
fzy, ftanąć nie mogli, ale Bofką ręką przy- 
mufżeni, daley puść y nieść mufieli. Jak 


- tylo do wfpomnionego przyfzli Klafzto- 


ru, takim ciężarem Swiętego Ciała przy” 
Giśnieni, że mudieli ftangć, y ciężar zlo” 
żyć. To mieyfee. ha grob naznáczo- 
ne, przy takim cudzie; Dla ludu poípo- 
litego, ktory fię w wielkiey liczbie zbie- 
gal, przez kilka tygodni. Gdy lię Offii- 
ciuim Exekwii, y pogrzebu fkofńiczyć nie 
mogło, dlá uśmierzeniń y oddalenia ta- 
kiey wielkośći ludu, zgotowano imobiad, 
y tak wnocy zamknąwfży drzwi, pogrze- 
Habit Zakonny, to ieft 
fuknią, Kaptur, w ktorym był zabity, dal- 
matykę, piafzcz z wielbłądowych włofow, 
kamień ktorym Głowę filuczono, krwią 
fkropiony, włofiennicę, dyfeyplinę iego, 
nad grobem poftawili, czyli powiefzali, 

- Nim do grobu S. Ciało ipulzczono, 


{ila cudow uczynił: -Chłopię małe, cale 


fkurczońe, obaczywizy Ciało Swięte, u- 
zdrowione. Panna _na oczy choruiąca, 


„ręką Swiętego. dotkniona, « uzdrowiona. 
Podobnym fpolobem y druga Pannś, na - 


oczy. ciekące, za dotknieniem tey Swięs > 


tey ręki, oświecona. 
czone. palce, dotknawizy . fię, Ciała g. od 
bolu uw olniony, Kapłan Lmięniem Pech, 
na.iedno oko oślepiony, za iego inter- 
ceffyą ftracone oko odebrśl.Białogłowaie- 
dna, od S.:Gerarda ochrzczona, cierpiąca 
wielką febrę, płafzcz iego pocałowawfzy, 
zdrową odefzła.  Chlopię małe od węża 
ukąlzone, przy iego grobie, tak od bo- 
lu, iako y puchliny iadowitey, uwolnio= 
ne. <Białogłowa dla żlodźieyftwa nocne- 
go, opętana, do grobu Swiętego gdy przy- 


fzla, za iego zafługórhi uwolniona ode-=- 
fzła. Chłop ieden maiąc w głowie bu-, 
fonś, za dotknieniem fię iego Relikwii, 
wypadł z głowy bufo, yozdrowiał. Wie-. 


le uczynił cudow Mąż S.: za czafow Sw: 


Władyfłiwa Krola, y Laurentego jego fuk- 


cefiora na Bifkupftwo, w porządku pią- 
tego,. za rofkazem Oyca Sw. na Seymie 
Generalnym . Kroleftwa, przy prezencyi 
Pofla Apoftolfkiego, za Męczennika Chry- 
fiufowego ogłofzony, „y Sw. iego Cialo, 
Kroli y Xiążąt ramionami, na mieyfce 
godnieyfze przeniefione R: r. 1078. Po" 
tym R.P. 136r. S. Elżbieta Krolowa, Ka- 
rola Krola, Wdowa, gdy zciężkiey cho- 
roby, za przyczyną S. Gerarda, uwolnio= 
na była, iego Klafztoc obfzerniey zmu= 
rować kazśla, grob wipaniały, od frebra 
y złota, dźiwną robotą wyftawiła, w kto- 
rym więkfzą y znacznieyfzą Relikwii Swięr 
tych część konierwować w. "Kościele każa- 
ła. "W Klafetorze zaś trunnę z Ofta- 
rzem wyfławiłaj, w ktotey mnieyfze iego 
Kośći, z Habitem, Włofiennicą, y dy-- 
fcypliną zoftawiła, dla konfolacyi Zakon- 
ników. 
jako y z obcych, oSwiętym Gerardźie pi~- 


falo, Arnoldus Vavion, ofobliwą Kfiąfzkę 


Żywota iego wydał. 


Pa AA minte 


Zywoi Wielebnego Piotra Paflelnika 
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Wio, Piotr Puftelńik, Promotor 


> byt rodem Francuz, Oy- 
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Urodził: ti 


czyzna iego Ambianum: 


w Ambianie, w Prowincyi Pikardyi, fos 
"AAA j tecznya 


Zeglarz maiąc ftlu=. 


Wielu Autorow tak znalzych, 
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fecznym Mieśćie R. P. 1053. za panowa- 
niź Krolá Francufkiego, Henryka Pier-- 
wfzego.  Ociec iego był Reginaldus E- 
remita ( takie przezwifko miał ) Szlache- 
tney Familii, tego Imięnia w Arwenii u- 
rodzony, ktorą familia niektorzy wywó* 
dzą z Hrabiow Klaromontańfkich, teyże 
Prowincyi, od Panow Hermoncyufza Ba- 
raumontego, y do innych Pańltw prze- 
_niefioną, przez  zaślubienie  Adeli-- 
dy, ślbo Alexydy, od Gory oftrey, do 
Pikardyi, Imięod Miafteczka Hermitano, 
-w teyże Prowincyi będącego, wzięte, kto- 
rego Panowie ż tey familii idą. Z tey 
racyi Gwilhelm Tyryufz, nazywa Piotra 
Eremita, Imięniem y rzeczą od Rodzi- 
cow, y od życia Puftelniczego, ktore 
prowadźił na Gorze Karmelu, y winnych 
Konwentich Zakonu nafzegó. " Tenże 
Gwilhelm w Kfiędz: r. w fwoiey Hiftoryi 
w Rozdz: 1. tak go opifiuie: -Był Piotr 
nie wielkiego Wzroftu, y co do powie- 
© rzchownego człowieka, ofoba nie pocze- 
fna, lecz więkfza w malym Krolowała cie- 
le cnota, żywegó y obrotnego był do- 
wóipu, oczu byftrych, y przyjemnego poy- 
zrzeniá, y gładkiey wymowy. O nim 
pilat Gononus w Kfigd: 5. gdy był do-- 
wćipnym, y pięknych obyczaiow Chło= 
pięciem, ftaráli fig Rodzice, aby tow na- 
ukach , to ofobliwie w żołnierfkich fztu- 
kach, był wyćwiczonym, w ktorey fztu- 
ce tak był biegłym, Że ledwo w fwoiey 
Oyczyźnie, nie mowiąc w czym infżym, 
nie miał rownegg.  Copotwietdza Pau- 
lus Emilius w Kfięd: 4. wHiftoryi Fran- 
cufkiey, gdy pifze onim? Chłopię w 


naukach wyćwiczony, gdy przyfzedł do. 


lat więkfzych, żołnierzem zoftał. 
Zapewne mufiśły w Pietrze nafzym 
wfpomnione znaydowóć fię talenta, toieft 
Szlachectwo, y godność familii, roftro- 
pność, wymowa, nauką, cnota, y wfpa. 
niały Kawśler(ki animufż, iako w tym, 
ktory miał woynę świętą, Bifkupom Con- 
cilium Klaromontańfkiego perfwadować. 
"Ta bowiem expedycyń święta, naypier- 
wey iemu ieft przypifaną. , Pilze bo-« 
wiem Genebrardus. Author poważny Ww 
fięd: 4, Chronolog: 


ná Papieża, na Concilium Klaromontań= 


fkim, za promocyą Piotra Hifzpana Pu- 
ftelnika, ( nazwany Hifzpanem, gdyż tam 


Zakonne- przyiąwiży Zakonu nafzego ży: 


ZYWOT 


Po Oracyi Urba- 
nig 


cie, długo mięfzkał ). R. P. 1096. wy- 

prawa Woyfka ftanęła, przećiwko Tur- 

kom y Saracenom, fześćkroć, ftotyfięcy 

Żołnierza, na odebranie Jerozolimy. Gos. 
dność familii fprawiła, że go Papież y 

całe Concilium, 0 rzeczy tak fłu-- 

fzney, fłuchało, roftropność iego, że rzecz 

ták potrzebną umiał proponować. Wy- 

mowa, że umiał perfwadować. Nauka że 

w dyfkurfie umiał wfzyftkim zadofyć u. 

czynić. Cnota, że umiał fobie wizyft-- 
kich ferca ziednać y nakłonić; y wpa- 
niały Kawślerfki animufz, że fpofoby do 
tak trudney woyny zaczęćiń, y utrzyma= 
niaoney podał. Ociec Deutromanus Je- 
zuita, pilze, że Piotr Młodzianem będąc, 
Nauk naypierwey w Francyi, potym w 
Włofżech, potym wGrecyi pilnował, y 
w nich fię ćwiczył; Przydaie że był wy- 
chowanym od Gotfryda Bifkupa Pary-- 
fkiego, że potym fiużył w woyfku w Flan- 
dryi: porzućiwfży woyfkową, wźiął żonę 
Bedtrycę, zRouffy, ź ktorą miał dwoch 
fynow, Piotra y Alexandra, że po śmierci 
żony, zoftawiwfzy (yttow, y fottunę, świę- 
cenie wziął na Kapłańfiwo, y zoftawfzy Kā- 
planem, na pufzczą polfzedł P. BOGU 
fłużyć.  Jeżeliby to prawdź byłą, bardzo 
wątpią; drudzy (3 przećiwni. - To pra- 
wdziwi, co onim pilze Benedictus Goi 
nonus w xfiędze 5. to ieft: Gdy iuż był 
Młodźianem, lata maiącym, zważywiży, 
że co na świecie ieft, wfzyfiko to mara 
ność, rzeczy przemiialące, y życie ludz= 
kie w wielkich będące niebefpieczeń-= 
fiwach; chcąc fwemu zbawieniu poradzić, 
poftanowił świat pożegnać, y pompy ie- 
go. _ Wymalażfzy okazyą ucieczki, bez. 
wiadomośći Rodzicow, pofzedł na pewną 


` Puftynią, y niewiadome mieyfce, tam przez 


tak wiele lat ludziom nieznaiomy, śle P. 
BOGU wiadomy: woflrośći życia prze- 
ftawat. 
dni, że w Hifzpanii było, pod Regułą na- 
fzą, dla tego go nazywaią Hifzpaneim; in= 
ni twierdzą, że Gora Karmelu, ná ktorej 
wofobnośći życie prowadził. 

-- Koło R.P. 1088. pofżedł do Pałe-285: 
ftyny, święte mieyfca nawiedzić, y wtem 
„czas według tradycył Zakonu, powiada- ` 
da że był Alumnem lego, wziąwfży na 
Gorze Karmeln Żakozny Habit, odŚwięs ` 
tych owych Elińfza Uczniów, © ktorych 
mowi S. Cicillus, że ich nie wiele byłó, 

z ale wybra= 


"Lo mieyfce puftyni, opifuią ie- | 


85. 


<- ftało. z Te 
"niem y rzeczą, do Swiętego Pańfkiego 


= MZ = 


ale wybrani. , Od tego czafu w Palefty- 
nie zawize mięfzkał na ofobnośći, Nie- 


. biefkie, y Zakonne życie, w Zięmi Swię= 


tey prowadząc; aż za Bofkim rofkaz4-- 
niem, powroćił do Europy, dlá odebra- 
nia Miafta Jerozolimy, Krucyśtę opo- 
wiadaiąc, o czym filu pifało, co tak fię 
. Gdy nafz Piotr Eremita, Imię- 


Grobu fię ptzeniofi, Pana BOGA zalud 
y S .Miafto błagaiąc, całą noc na modli- 
twie ftrawił, y dla flabości, trochę fię po- 
fłożył, zaraz pokazał mu fię Anioł Pań- 


ki, ktory go napomniśł, aby do Włoch 


pofzedł, Papieżowi y Panom Chrześci- 
ańfkim doniofł, aby Zięmię Świętą, od 
niewiernych władzy uwolnili,  Aże o 


‘widzeniu tym powątpiwał, powtornie mu 
_fię Anioł pokazał, y potrzecie CHRY- 


‘STUS Pan, Krol Aniołów, toż famo ro- 
fkazuiąc. — Tym widzeniem y wyrokiem 
nauczony, S.Puftęlnik, do Symeona På- 
tryarchy Jerozolimfkiego pofpiefża, opo- 
wiaddiąc mu co widział y fłyfzał; 
go pociefzył, wźiąwfzy od niego lifty, 


- poiachał do Rzymu, przyfzedfży do Oy- 
- ca S. Urbana. Wtorego, iemu od Patry- 


archy lifty oddał, ktorych bez łez y la- 
inentow czytać nie mogł, y rozkazał mu, 
"aby Alpes przefzedízy, do wfzyftkich 
Francufkich Xiążąt,y innych PanowChrze= 


. śćiańfkich, doniofi wyrok CHRYSTU- 


‘SOW, y widzenie, Ażeby Miafta wízyft- 


o kie, y Europy ludźi, do tey expedycyi 


woyny zachęcał, y exhortował. Co tak 


- fkutecznie y fzczęśliwie fprawił, że wfzy= 
ftka praca koło tego, iemu ieft przypifa- 


na; tak bowiem pifże o nim Opat Gyi- 


bertus wkfiędze 6. wHiftoryi Jerozolim- 


fkiey: _ Piotr Eremita Krucyńtę opowia- 
daiący, widzieliśmy go, iako dlą tego fiła 
dyfzkurował, y pracował, przy takim lu- 
dzi xonkurfie, takiemi podarunkami y 
honorarni udarowanego,y pofpolicie Swi- 
tym nazwanego, żeśmy mu podobnego 


- nie widźieli, fila mu podarunkow dawa- 


no, ale to na ubogich rozdawał, wielką 
miał łafkę, w pozyfkaniu biatychgłow, 
fvawolnego życia, ktore zafługami, y po- 
fagiem do poprawy przywodźił, kłotnie 
y prawa ufpokaiał, zwadki godźił, z wiel- 


ką powagą, y wiernością, bo cokolwiek 
= od niego było poftanowiono, nie godźi- 
ło fię tego, tak trzymali, przeftąpić. W 
Bo R" © Aaaa 


SE: 


Gdy 


Wielebn: Piotra Puflelnika. 
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takim był pofzanowaniu, y obferwancyi, 
że częfto miafto Relikwii, włoly y fierć 
z muła, na ktorym iezdźił, rwano, y cho- 
wano, (iednak o tym nie twierdzę ) fukni 
fpodniey zwełny zażywał, fuknia zxaptu= 
rem długa była, bofo chodził, mięfa ni- 
gdy nieiadał, chleb nieczęfto, y to nie 
wiele, rybami żył, żadnego wina nie pi- 
iąc. 
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cilium Klaromontańfkin Krucyata, albo 
raczey expedycya woyny Świętey, na O- 
debranie Miafta Świętego Jerozolimy, 
gdy iuż wfzyftko przygotowano, za iego 
ftaraniem y pracą, on iako Wodz yFHe- 
tman całego Chrześćiańfkiego Woyfka 
poiachał, maige w towarzyfiwie y koma 
panii fwoiey, pobożne Xiążęta, ofobli-- 
wie Aymeryka, Pofła Papiefkiego, y Bér- 
tolda nalzego, iego Brata, iako ich kre» 
wny. Trudno uwierzyć, „przez całą o+ 
wę drogę, iakie miał ftaránie, owfzytkie 
rzeczy. ` Jak wiele Pofelftwa do Cefarza, 
y innych Panow Chrześćiań fkich Wfcho= > 
dnich, dla przeyśćiń woyfka, odprawił, 
iak fila pracy ponofił, przy umartwieniu 
fwoim, iak wiele mruczenia żołnierzy, 
w niewygodzie y niebefpieczeńftwie, iak 
drugi Moyżefz wycierpiał, w tey drodze, 
tak dalekiey y frudney, Między Xiążę= 
tami, Krzyżem przybranemi, był Filip 
Krol Francufki, Hugo Magnus Brat ie- 
go, ktory na mieyfce iego, doPaleftyny 


_poiachał, Godefridus Bullioneus, Xiążę 


Lotaryńfkiee Potym Krol Jerozoliim= 
fki Baldvinus, y Euftachius, Bracia iego, 
Robertus Hrabia Flandryi, Robertus, 
Gwilhelma Krola Angielfkiego fyń, Xią- 
żę Notmańfkie, Boemundus Xiążę Taa 
retyńtkie, Roberta Gvifkarda fyd, Tan- 
kredus, tegoż Gwifkardá, z fioftty Wnuk, 
za ktoremi niepoliczona rzecz inncy fzla= - 
chty ciągnęła. Ná tẹ expedycyą świę* 
tą, Aymeryk de Malephayda, rodem Le- 
mowiceńfki, Bifkup Anicyeńfki, uczy= 
niony był Pofłem, y Nuncyufzem Apo=* 
ftolfkim, ktory Piotra nafzego Eremitę, 


-iako Oraculum, y Bofkiey woli tlumaś 


cza, we wfzyftkim fię radżił, iako y in- 
ne Xiążęti Chrześćiańfkie. " Gdy wfzya 
Ako woyfko Chrześćiańfkie, y zięmią, 
y morzem, do Syryi przyciągnęło, zaraz 

Miafto Antyochią oblegli, y napomoc ` 


 woyfka Saraceńfkiego nieuważaiąc, cudo- 


_wnie dọ- 
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wnie dobyli. Potym do Zięmie Swię- 
tey fię obroćili, na drodze będące Mia= 


fta, dobywali, y do Jerozolimy przycią-- 


gnęli. Czyni relacyą de Vitriąco Kar- 


| dynał w xhed: a. wHiftoryi Wfchodniey, 


w ROzZd: 16. y Paliodorus Virgilius w fię: 
10. Spofob modlenia fię na paciorkach, na 
cześć Nayświętfzey: PANNY, naypierwey 
od nafżego Piotra Eremity ieft wynale- 
ziony, ktory nazywaią Koronką Nayświęt- 
fzey PANNY. Y¥ te fame gałeczki, czyli 
ałkuły, od Piotra, częfto przez calą dro- 
ge, do modłenia fię żołnierzom poka- 
zowane były: ktory potym chwalebny 
fpofob, y zwyczay modlenia fię, dokoń- 
czył S. Dominik, poftanowiwizy Roża- 
niec, przydawfzy pobożne rozmyślania, 
Taiemnic piętnaftu, które fię do Nay- 
świętfzey Panny ftofuią. Ta Piotra na- 
{zego Inwencya, ņa mowienie tyle. razy 


Pozdrowienia Anielfkiego, ile lat Marka 
„Bofka żyła na ziemi, pokazuie wielkie 
nalzego Puftelnika nabożeńftwo,przećiwko 


MATCE Nayświętfzey, y dźiwną miłośći 
ku niey inwencyą. 

Po wźiętey Jerozolimie, Piotr nalz 
na obradzie Xiążąt, powagą fwoią, ktorą 
miał, y wymowna Oracyą reinonftrował, 
że. Monarchy do tey Rzeczypofpolitey 
trzeba koniecznie, y że Aryftokracyá, 
między tak wielu rownemi fobie, wiel- 
ce będzie fzkodliwa, promowówał tedy 
prywatnie między Xiążętami, aby Xiążę- 
cia Godefryda za Krola obrali, w czym 
tak Rzeczypofpolitey dopomogf, iak zbie- 
raige Woyfko, do. uwolnienia Ziemie S. 
gdyż zachowanie y xonferwacya woyfka 
-niemnieyfza rzecz była, iako y nabycie. 
Potym Krol obrany, Piotra ńalzego Pú- 
ftelnika, o ktorego cnocie zmłodośći lat 
wiedział, fobie Konfyliarzem poftanowił, 


ga ktorego perfwazyą, panowanie fwoie 


zaczął, od Domu Bożego, fwego krolo- 
wania początki, iemu dedykuiąc, Kano- 
nikow do S$: Grobu poftanowił, y na ro- 
żnych mieyfcach Klafztory fundował, y 
nadał, wiedząc, że pobożność, Kroleftw 
y, Pańftw ieft podporą y fundamentem. 
Bez wątpienia, że nafz Eremita,' zaraz 
jak do Paleftyny przyiachał, iak fię uwol- 


- nif, na ukochany Karmel pofzedł, aby 


fwoich Braći Karmelitow nawiedził, y 
poki w Paleftynie inięfzkał, Zakonu po” 
trzeby promowował, Intereffa Zięmi Sw. 


= 


WOT 

ufpokoiwfzy, widząc że iuż tam iego by. 
tnośći nie potrzeba, lubo go z fobą w 
kompanii rożne Xiążęta chciały wźiąć, 
wfobliwie Franeuzowie, Belgowie. - Po- 


żegnawfzy Krola Baldwina, ktory Oto od- 
ieżdżanie iego, bardzo- fię gniewał, po- 


wroćił do Oyczyzny, y -w.Mieśćie Hu. | 


reńfkim, Klafztor fundował, pod Tytu- 
łem S$. Grobu, y- Sw. Jans Baptyfty, ko- 
fztem Hrabiow Gory oftrey, y Klaromon- 
tu, nad Moza rzeką. Ten Klafztor, ie- 
żeli z początku: był Kanonikow Regular- 
nych S$. AuguftyNa, wątpić trzeba, bo na 


iedney fronie teraz ieft iego Oftarz y O- | 


braz, tamże w Habicie Karmelitańfkim, 
bo drudzy mowią, że był Przeorem te- 


go Klafztoru, ieżeli koniekturować po-- 
trzeba, bardziey bym. rozumiał, że S.Ber- 
told, potym Generał Zakonu, chcąciwoy - 


Zakon w Europie rozfzerzyć. ( w ten:'czas 
nie wiele było nafżych Klafztorow ) Pio- 


tra iako Magifira fwego, y Swiętego Zas 


konu Alumna, po odebraniu Ziemi Św: 
u wiżyftkich będącego wakceptacyi , po- 
fai nato, ktory. wfpomniony Klafztor, 
dla Zakonu Karmelitańfkiego ufundował, 
y tam był Przeorem, ktory potym ża cza” 
{fow odmianą, do Kauonikow Regularnych 
S. Auguftyna fig doftał. - Dla czegoż by 


zaś Mąż S, Ziemię świętą wten.czas por | 


rzućił, kiedy iuż ią Chrześćianie opano* 
wśli, o ktorey odebranie od Saracenow 
fię ftarał, ieżeli by nie z pobożności y 
poflufzeńftwa, tego uczynił? 
Intereffa Klafztoru ufpokoiwfzy, w 
opinii świątobliwośći umarł R. P. u25. 
dnia 8. Lipca. maiąc żywota fwego Óm 
Ciało iego przy wielkim konkurfie po-- 
fpolftwa pochowano, przy: Kościele ná 


Cmentarzu, z oftatniey „dyfpożycyi, po” ` 
: kornego Męża, ktoreniu zdawney pros 


foty, Zakonnicy przećiwić fię nie śmieli. 


że © świątobliwośći iego, więkfżey - 


przybywało opinii, tak z Kfigg Jacobi de 
Vitriáco Bifkupa, w Akkonie wydanych, 
iako y zreżnych tradycyi; Swięte iego 


Relikwie, przeniefione do. Kośćioła, dnia 


16. Pazdźiernika, R.P.r24q1. Maiego grobie 
marmurówym, Epitaphium wier(zami wy- 
ryto. _ Gdy Ciało tego S:. Męża, w27. 
lat po śmierdi, dla przeniefienia było wy- 
kopåne, znalezione ieft całe, zbrodą y 
koroną Zakonną, włofiennicą 'z wiofow 
wielbłąda zrobioną, przykryte. W iego 
+, „grobie. 


b 
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se © | 


_ obiecaney. 


/ grobie znaleziony ieft xielich wina pe- 


ten, iefzcze do konfekracyi zgodnego. Co 
wfzyfiko ieft opifano w Archiwum Kla- 
fztoru tego: kielich probuie, że był Ka- 
planem, korona że był Zakonnikiem, á 
włofienica, że był zPaleftyny, gdzie fię 
wielbłądy znayduią. W Kościele Klafztor= 
nym ieft dawny Obraz, Krucyfixa podnie- 
fiony, na frodku Kościoła, nakfztałt tego 
zrobiony, iaki był. w Jerozolimie, ktory 
ten Swięty kazśł zrobić, y wewnątrz ieft 
pełen Relikwii, ktore przyniofł z Ziemie 
Przy nogach tego Krucy- 


-S Bertolda Wyznawcy. 
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fixa, ieft {Obraz drewniany, łokciowy: 
w famym Krzyżu wyrobiony, klęczący 
w Habicie Karmelitańfkim, maiący bro- 
dẹ dófyć długą, koronę Zakonną, głowę ` 
y ręce do CHRYSTUSA podniefione, 
ktory Habit nietylo figurą ieft Karmeli- 
tańfki, śle też y kolorem: fukienka z rę- 
kawami ciemna, y niby czarna, płafzcz 
biały. - Y ten Obraz ztradycyi dawney 
powiadńią, że ieft nafzego Piotra Eremi- 
ty, Fundatora Klafztoru, y onego Kru- 
cyfixa. 
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288 Więty Bertold, pierwfzy Zakonu Kar- 


AP melitańfkiego Generał z Łaćinnikow, 
był rodem zFrancyi, Oyczyzna iego Le- 
mowitz, z zacney Familii urodzony; Oy- 
cu iego Imię było Gwido de Malephay- 
da, zteyże Prowincyi Lemowickiey; kto- 
ry iefzcze będąc w młodych leciech, na 
woynę fię wybrał, y w woyfku Henryka 
drugiego Cefarza flużył. Przez Kon- 
werfacyą Blogofławionego Gerarda nafze- 
go, Patryarchy  Antyocheńfkiego, (kto- 
ry na ten Czas był Pofłem od Benedykta 
" Dźiewiątego, Papieża, do Cefarza Henry- 
ka) chciał świat porzućić, y na Gorze 
Karmelu do Zakonu wftąpić poftanowii; 
lecz z rewelacyi Bofkiey, ktorą fam Sw: 
Patryarcha miał, wyperfwadowany, ` do 
Małżeńfkiego ftanu namowiony. Gdy 
był przyrodzonych talentow bardzo pię- 
knych y zacnych, y u Salomona Wę-- 
gierfkiego Krola, dla Rycerfkiey odwagi 
był wrefpekcie, y eftymacyi. Tenże 
Krol dał mu za żonę Wnuczkę fwoią, o 
koło R.P. 1046. Z tego tak zacnego y 


, fzczęśliwego Małżeńfiwa, urodziło fię 


dwoch fynow, ktorych mu wfpomnio- 


ny Patryarcha Gerard, w Imię Pańfkie, o~ 


powiedźiał, że iako dwa Luminarze wiel- 


kie, Kośćioł Wfchodni mieli oświecać. 


Ci dway Synowie od P. BOGA opowie- 
dzeni, byli, Haymericus, y nafż Bertold. 
Ktoregoby żaś Roku fię urodzili, niemafz 
 wiadomośći. Z młodośći y dziećiń- 
ftwa (iako tak pobożnych y godnych 
Rodzicow zdobiło ) dobre mieli ćwicze- 


-Bar 


nie, y wnaukách pomnieyfzych, wdomu 
byli wyuczeni. Roku zaś 1070. od Oy- 
ca pofłani do Paryża, do flawney Aka- 
demii; ktorzy naprzod Filozofii, 4 potym 
"Theologii fię wyuczywfzy, wielkiemi w 
tey fiawney Akademii byli Doktorami. 
Zawíze bowiem we wfzyftkich Naukach 
kwitnela Akademiń Paryfka; lecz ofobli- 
wie w Theologii Swiętey, kiedy była wy- 
ćwiczona od Magiftra Sententiarum, Pio- 
tra Lombarda, y do dofkonałego porzą- 
dku przyprowadzona. uż: 
Haymerieus, Bertolda Blat tak 

dla wielkich zafług, iako y dlaflawney 
y godney famili fplendorow, obrany był 
Bifkupem Anicyeńfkim, czyli Podyeń-- 
fkim. — Nafz zaś Bertold, ktory nayle- 
pfzą fobie cząftkę obrał, pobożnemi u= 
czynkami, y o rzeczach Niebiefkich bo- 
gomyślnośćią fie zabawiał, oczekiwaiąc 
iak Pan BOG nim dyfponować będzie. 
Przytrafło fię wten czas, że przyiachał 
Piotr Pufielnik nafz z Paleftyny do Euro- 
py, ktory iak fię iuż wyraźiło wżywocie 
iego, tzczęśliwie expedycyg na Woynę S. 
za Urbana drugiego Papieża zkonkludo- 
wał. Za ktorego konwerficyą, iakokre- - 
wnego {wego (iako twierdzą ) y Swięte- ' 
go Karmelity, do fłanu Zakonnego. na 
Gorze Karmelu przyięcia, z Bofkiey dy- 
fpozycyt fię gotował. _ Do tego przy- 
gotowania podobno dopomagała Oyco= 
wfka tradycya, ktorą mu opowiedział po- 
bożny Ociec, z Proroctwa Sw. Gerarda 
Karmelity nalzego y Patryśrchy Antyo* 


2 cheńfkie- 


289. 


ZYWOT 


"chenfkiego, że on y Brat "jego wyfokiey 
*godnośći, y świątobliwośći, miał być w 
Kościele Oryentalnym. 


fponduiące naftąpiło; iako fię zaraz '0- 
per: 


Na (tey Świętey Woynie przediwko > 
iako fię w żywocie Piotra 


Puftelnika opowiedziało; Haynierykus Ber= : 
Zeli fie do mnie »awuwócicie , >) 


Saracenom; 


tolda Brat, był. Pofiem Apoftolfkim, Y 5 
oraz Patr yarchą Antyochenfkiin ofianóż 
wiony; "Z nim nalz. Bertold przyiachał, 
dla tych wipómtionych racyi, y Brater= 
fkiego affcktu. _ Dla wfpaniałego tego 
Bifkupa śnimufzi; fukceflotowie Bifku: 
pi Aniceńfcy, ten maig od Stolice /Apo* 
ftolfkiey Przywiley; Że przy fwóich Her- 
bach- ziedney ftrony Paftórał, z drugiey 
trony miecz przykładają. Sila bez wąt- 
pienia pracy. Bertold nalz, w tak dale= 
kiey y trudney peregtynacyi ponióff. 
ŚWielkiey mu potrzeba było cierpliwó- 
Śći, niefchódziło mu y nainn ych cnót 
ćwiczeniu,, iako Człowiekowi tak Swię- 
temu, xtory godzień iuż byl Bofkich re> 
welacyi, iako fiẹ zataz powie. 

: Jak prętko Chrześćianie Krżyżem. 
Świętym naznaczeni, wSyryilkie Kfolefiwo 
wtargnęli, Miafto Antyochcńfkie öble- 
gli; yałatwo g gó dóbyli: lecz gdy Zäm- 
ku bardzo obronnego, nad Miafiem na 


gorze będącego, chcieli dobyć, piżys= 


_fzedł Kórroberand Turecki Bafża, ktory 
ja odfiecz. Antyochii był ordynowiny; 
od Kaliphy Pogańfkiego Narodu, , z nie 
policzonym woyfkiem, przyłączywizy y 
woylka: Saraceńfkiego Krola, y Jerozo= 
limfkiego Admirala. Ci z. Komen= 
dantá Zamek odebrawfży, Miafto tak 0- 
_blęgli, że Chrześćiánie ciężki glod cier 
pieli, tak dalece że niebylo tego: coby 
ludzkiego a nie mułiał ieść. 

W iak ciężkim będący utrapienia Sw: 
nalz Bertold, uczynił ślub P.BOGU, Y 


Nayświętiżey. MARYI Pannie, „że miat 


wiłąpić do Żakonu ha Gorże: Karmelu, 


y. Panu BOGU. do śmierci flużyć; ieżeli, 
Pos, 


P.BOG lud fivoy obroni y wybawi. 
kazał mu fię Pan JEZUS, maiący ha glos 
wie iafny Krzyż, zNayświętfzą MATKĄ 


fwóią, yz Świętym Piotrem, fiuzowo ftro= | 


fuiąć, y wyrzucaiąć” Chtześcianóm Świadz ; 
czone, 0520 cudzołożącym, Ý 


Ale to 'przy-. 
gotowanie było dalekie, lecz bliżfże cu, 
„downe Bofkiemu opowiedzeniu ` worre- 


włóc znią 2i »awiciela. 
fic; Ogień 


miewdzięcznynę y % gdy ig Joi mócić; 
Nayświęza y nayniłofierhieyfza PANNA 
MARYA, Marka Miłofierdźia, z Swię: 
tym Piotrem, do nog CHkvsrusowYch 
'upadfzy., fupp ikonat, aby gniew fwoy 
dafkawośćią mitygował. Potym rzekł 
Pan JEZUS Bertoldowi Kapłanówi: Idź, 
mow: Ludobi memu:  nierządy, y where: 
zenji Wo, D WR tlkie zbytki od fiebie od- 
rżucćie, «a znaczne dam wam poitki, Fe- 
y Ja fie do 
was flatwrocę. Niech będzie śpiewaneprzez 
pięć dni Rejpon/ briu: | Zoromadzili fiè 
niepřzyiaciele nasi, Tegoż czalū Pio- 
trowi Puitelnikówi nafzemu, S. Andrżey 
Apoitoł pokazal fię, ukażuigć w Kośćies 
le $. Piotra mieyicez kędy mieli znaleść 
W prętkim czas 
z Nieba naobóż Tutećki padł, 
cò peftrzegizy Chrześćianie; pó źńale-* 
zioney włóczni, trzydzieftego fżoftegó 
dnia oblężenia; przećiwko Kotroberańs 
dowi ha potyczkę wyfzię miłym defżcżetn; 
oraz ż końmi otrzeźwićni. < Aż ótó 
2 gór mic policzone wóyfkó, Krzyżem S: 
użbrojone, mające bidle Chorągwie W rę; 
ku iwoich, z fiępuie, ktoremu Hetmahi+ 
li y Wodzami byli; Jerzy, Demetry, Maus 
tycy; Merkutyufż,  Swięći. Męcżeńnicy: 
W ten. czas Haymerykus Bilkup, Nuncy* 
ulz Apoftoliki, Bertolda nafzego Brat; 
zawołał wielkim głofem, mowiąc: Naja 
niężuieyii. Żołnierze Chr yiu, w tò po- 
moc Bolk; biycie Je móżnie. - Podczas 
tey batalii, tegoż dia, zginęło Tutkow 
Apoyoeg O woyfka; tak piechoty, iako y 
konnych, więcej niż fO tylięcy, optocź 
tych, co od ognia Niebieikiego zginęli; 
R. P. 1098. w Wigilią SS; „Apoftołow Pioa 
tfa y Pawła. lo obaczywizy Admiral 
ktory w-Zamku fię broni, Chrześćiani: 
nem zttzemalet Zoólnierzy żóftał, -y fież 
bie y Zamek podgał Boemuńdowi He- 
tmanówi Chiześciańtkiemu. _-Y tak po 
uężynionyw pokoji w piećwiżych dniach, 
Sierpnia, Fiaymie R Bifkup Podyeńfkii u= 
SEEE 
a Ta telacya: mice Czyńi fię żos 
kazy} Wotum Zakonu Karmelitań(kiego; 
ktore: nalz Bertold uczynił. _ Opuśći=" 
wfży inne przypadki tey Sw. Woyńy; dó 
nafzego fię wracam: Bertold tedy przeź. 


ślub do Zakonu wfłąpienia; Panu Bócó* | 


ię obewiązawiży, po odebiańym tak wiels 
kim de= 


mówiąc: 
| Święte thwalebnie od Paniis Gbrzełćjdj< 
fkicb, przez woyńę, odebrane byty; S. Ber- 
told, ktory z Piotrem Pufielnikiem, pó 


4 


S. Bertolda Wyamiy: 


byś g0 ~ czým 4 wać Śfobli- 
wie pośmierći pobożnego y tak gódne= 


go Brata wego, kiedy wfzyftkie pizefżkó* — 


dy uftały, które go mogły na świećić przy: 
trzymywać. Od teo czai do Piotra 
Pufielnika, iako nierozdzielny towarzylz 
fię przyłączył, z ñim; y zwoyfkiem Chrze- 
śćiańfkim rulzywizy ód Miaftá Antyo-- 
chii, do T typolu przyciągnął, potym 


"do prólemaidy, á ńaoftatek do Jerozo- 


limy, ktora wźięta była R.P. ió99. dniź 
ośmńaftego Miefiąca Lipca, wlat iako- 
bý dwieście! ośmdziefigt pięć, gdyż po 
śmierói Karola Wielkiego, Króla Fran- 
cufkiego y Cefatza, od Sarácenow zawo» 
iowana była y wźięta. 


> Gdy Bertold do Ptoleńiaidy przy- 


iachał, obaczył Gotę Kaimelu, do što: 


tey z habożeńltwa pofpiefzył, ik t 
6ż4$ chciał fię týlo powitać, imàiĝc wpręt 


će pewroćić; nawiedziwiży y zluftrówa: 
wizy wfzyftkie Odkupienia nafżćego miey: 
feá; iako refefuie. Boftiu$ lib: 6 cap; 9. 


śmierci Aymerjka, Podyehfk Riego. Bifkupa, 


Brata Juego Je złączył, y z ñim aż dò 
- eitia do Miafla S- Jerożolim(kiego; te- 
bat, miezmierij byt. napelniony vadośćcią. 


Żtój radości, ż płaczem święte mieyfi tå 
iuftrował, żd tak wielkie żw yczeflitba , z 


> wielkim. nabożeńfiwóń Panu BOGU dzię- 


kige. Potym ślub fwóy, ktory Panu 
BOGU, y Nayświętlżey MARYI Pannie; 
w oblężeniu Antyockir, ý podczas tak 
ciężkiego y wielkiego głodu, obiecał; 
chćjć wypełnić, według Pilma Ś. Slus 
buycie y Oddaycie; na mieyfce Karme- 
lu pofzedł, y hdwiedźiwizy każdego z0= 
fobna Pufielników, na teyże wefołey Go- 
rze, w ofobnych Celach mięfzkaiącyci h, 
naśladowcą ich świątobliwego żywota, y 


SS. Eliafza y Elizeufża Próroków pofta- 


nowit być. Co gdy fię wiżyfikim Swięs 
tym owym Puftelnikóm z radośćią podö= 
balo; ód nich Habit Zakóńńy ż Oracyą 
folenną prźyiąt. Potym Święty, w święs 
tym pizedlięwzięciu codzień pofłępuiąc, 
Bufelniczego życia, y Zakonnego ćwi-= 
€żenia, tamże był reftaiiratorem. 


FT facba rozumie; że halz Piotr Puftel- 
Berà 


Zięmi obiećdney , ghy PILEN fid, 
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nik, Rega Towarzy Bertolda, zapto: 
wadził: na Gorę Karmelu; iego cnotę y 
przymioty, iako świadek oczywiłły, Swię=* 
tym Pufielńikóm; aby zalećił, ktorych 
przeł tak dhigiczdsy doświadczenie pro- 
bował; Z tamtąd na Apoftollką RE 
Kómmifyą, do €xpedycyi woyika Ghrze- 
ścińńfkiego, ná odebranie Zićmie Swię: 
tey powróćil. 


W ten cżas' począł fig „odnawiaćzgt, 


Karmel Zakońńy, nie tylo na famey ŚW: 
Gorze, ale też y nainhych świętych miey= 
fcach w Paleftynie, iako. Gvilhelmius de 
Janniko, w fwoich Krońikach opifiie; 
iako świadek ocżywifty, ofobliwie napu 
fżczy Qvarentennić, nad rzeką Jordánu; 
y hd puftyni Morza Tybetyddy; gdzie 
CHRYSTUS pięć tyfięcy ludzi, pięciot= 
giem GE y dwiema rybami; cidós 
wnie ńakarmił To krotko referdie S: 
Cyril, iako tamtych Gżalow Żyżący, w liśćie 
aa dó Euzebiego, Puftelnika Góty 
Neroi, pifząc: . Podobało fie Panu BOGU 


- Miafto Jerczolimykie, R. P. 1009. y póz 


woli cålg Ziemię Swieta, od tiedowidy== 
fwa SaFÓCEŃKI jego w ybawić y uwolnić, 65 7 
nè y obywatel T iey wżerńych, do wladzy 
Paia G brześćiańjkiego oddać; W tén 
Gżas Żakońne Życie na Gorźć Kórmely pos’ 
czło kwitnąć, y rozferzat jie: fi ila pabó* 
nych Pielgrzy: jow, którzy od Żacbodń 
PP, U fbiątobińóbicią żego SWęerógo 
tmreyjca żachęcehi, y paboženjl we Zakon 
mych: Piuftelnikow, na tey Górze mieh ką: 
iących, przyciągniemi:- świat porzucali, jb 
diá Bogomyślńóści 0 rzeczach Niebiefkich; 
do ich kówóeyfacyi Ji przyłączaki. - Mięz 
dzy temi był zacny fiafz Bertold; Który 
na końci toku ic99. Zakoniy przyigł 
Habit, n lat okolo trzydzieftu fze= 
ściu, gdyż pifej, że lig urodził około ro= 
ku 1663. 

- Jak zaś Świętym y potożnyni póz 
czął być od tego: ćzalu Bertold; świad- 
czą hie tylo pofpólice poktitneżo Życia; 
tak w iedzebiu, iako y Odzieńii ćwicze= 
nia, ale też pobożności y miłośći ofos 
bliivcy znaki.  Jeft 6fiim tradycyá, że 
w przepadłych Gory Karmelu fkałach; 
fiedm raży na dźień pokiadał fię, Morże 
pobliżfże, Anielfkim Pozdrówiehiem, Zas 
konnym zwyczaieni późdtawiał, na pas 


 miątkę owego Obfocżkü, który Wodź* 


nalz Elia zmorkich fuktoj wychodś 
dżący; 
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/sdzący, i odmego razu i obaezył, przyfzłey 
Panny Nayświętlzey, y Wcielenia Stowa 
Bolkiego cudowny prognoftyk. (W od 
tego czafu mowią, wprowadzony zwy== 
czay, że wfiedmiu Godzinach Kanoni- 
cznych, Zakonniey nafi klęcząc, Pozdro- 

wienie_ -„Anielfkie, nabożnie recytowali. 

~ Twierdza, że S. Bertold fwoich wipoł 

Puftelnikow, chwalebnego zwyczaiu nau- 
czył, mowienia Koronki na paciorkach, 
na pamiątkę pobożną, lat Nayświętizey 

MARYI Panny, aby ią porządnie, z at- 
tencyą, y pilnośćią, pozdrawiali. — Do 
ktorego mowieniá pobożnego zwyczáiu, 

przybywiży do Paleftyny, zachęcał y żoi- 

nierzy. Twierdzą, ż že tak gorzał milo- 
śćią, że fię zatdić nie mogła, gdyż go 

częfto widywano z twarzą iaśnieiącą, y 

idko Moyżefz nad fłońce bywal iaśniey= 

fzym. Tak życie prowadźii fwoie, że 

> innych . Puftelnikow nafzych  oftrośćią 
"przewyżlzał, raz na dzień iadał korzon- 
ki, y leguminę, to ieft iarzynę warzoną 
jedząc, ktorą zaprawiał świątobliwemi 
Medytacyśini, y czytaniem; Sukni weł- 
nianey, według Puftelnikow nalzych zwy- 
czaiu, y grubego Habitu zażywał; Za- 
dney nie opuśćił godźiny, w ktorąby wzdy* 
chaniem pobożnym y modlitwami PAN- 
Ne Nayświętízą, ná ziemię upadlzy nie 
pozdrowił. 

292, Roku rrzr. Kallifta drugiego, Papic- 
ża trzeciego, Jana Komnena Celarza 
Wfchodniego trzeciego, Henryka czwar= 

' tego, Cefirza Zachodniego dźiefiątego, 
po odebraney Jerozolimie dwudzieftego 
drugiego, Baldwiha wtorego, Krolatrze- 

'ciego, kiedy nafzego Bertolda obranó 

za Przeora Generalnego, Zákonu Kar-- 

zaeliiańtkiezo. maiącego dwadźieśćia y 

dwie lat w Zakonie. _ Lubo na ten czas 

- pa Karmelu byli ftarśi Profeffyą , lecz wy= 
| foka Bertolda cnota, wielka nauka, prze * 

dźiwna toftropność , y godney Familii 

fzlachectwo, na ten czas ná rozmnożenie 

. nowo reftaurowanemu Zakonowi potrze* 

bne były, y inne talenta y przymioty, u 

fprawiedliwych Elektorow miały refpekt, 
nie bez Opatrznośći Bofkiey, gdyż ta E- 
dekcyń potrzebna była Zakonowi. Był 
‘tedy obrany pierwizym Zakonu Genera- 
łem, zŁaćinnikow, czyli Europeyczyków, 
ktorzy od Zachodu przychodząc, na Go- 
tze Karmelu przemiętkiwali Gdyż 


ZYWOT 


przedtym nateyże Gorze, pofpolicie prze- 
anięfzkiwali Oryentalni Grecy, rzadko 
kiedy Europeyczykowie. ż 
Zoftawiży Generałem S. Bertold, za-293, 

Taz koło dobra Zakonnego, y pomno- 
żenia iego, tak Duchownego, iako ydo- 
<czefnego, począł pracować. Dla do- 
czefiego pomnożeniś, fila Konwentow 
uczynił fundacyi, o ktorych fię wyżey 
wipomniało. Y dla Duchownego po- 
ftępku fila także uczynił, gdyż oprocz u- 
ftawicznego cnot przykładu, «torym iś- 
Śniał fwoim Zakonnikom, oprocz ufła-- 
wicznych do poftępku exhortacyi; Za 
powagą y pilnośćią pekrewnego wego, 
Aymeryka de Familiico, © przetluma-» 
czenie z Greckiego na Łaćinfkie pofta-- 
tał fię Xiąg Jana Czterdziefitego czwarte: 
go Patrydrchy Jerozolimfkięgo, o pofła* 
nowieniu Zakonnikow, w fłarym Tefta- 
mencie żyiących, y w Nowym trwaią-* 
cych, w xtorym Świętych Karmelu Za- 
konników, od Eliaiza Fundatora, kon= 
werfacya y dzieie opifuią fię, aby niety- 
lo Wfchodnim Zakonnikom Xięga Gre- 
cka, dle też y Furopeyczykom Zacho- 
dnim; Xięga Łacinfka na pożytek była. 
Gdyż Xięgę tę iakby ża Regułę obfer- 
wowanc, w ktorey nie rofkazśnie flow, 
lecz Predeceflorow Zakonnå xoniiePfi- 
cya, y zwyczay, na przykład Sukcefforom 
opifana była. Potym widząc, że życie 
Klafztorne Zakonowi ieft pożytecztiey- 
fże bardziey, niż famo Puftelnicze, fwo- 
ich Kirmelitow, z Cell po całey Gorze 
ofobnych, 4 bardziey 2 iafkiń, do iedne- 
go zebrał Klalztoru, aby wzaiemnemi fię_ 
zachęcali pczykładami. y ufławiczną Po- 
fiufzeńfwa mieli zafługę.  Y lubo na 
Gorze Karmelu był zawiże iaki Przelo= 
żony, ktoremu inni poflufznemi byli, w 
ten czas zaś wiedno zebrórych, bórdziey” 
fiynelo Pofłufzeńftwo.  Począł tedy wy- 


* ftawiać Konwent na dolinie bardzo we- 


fołey, blifke źrodła Eliafżowego, opodal 
nieco od brzegow Karmelu, czyli por- 
tu, dla wygody wody, ná nizińie pagor- 
ka, z kąd morze widać było; Nawipo- 
mnioney niźinie wygodny był Ogrod, 
iako fama Reguła opilkie. Ten: Kon- 
went począł murować z ficzodrobliwo- 
śći wfpomnionego Aymeryka, xtotego 
dokończyła hoyność Krola Baldwina. 


Nie daleko. od tego Klafżtoru, ief pole, 
cudem 


295, 


_ fa napełażali. 


S Bertolda 


cudem S$. Eliáfza do tych czas flawne; "na 
tym polu znayduią kamienne melony z li- 
'śćić,ktore y pó wierzchu znać, że ryfy maią 
_naxfztałt melonow, y wewnątz znać zna- 
fienia y ziarnek.  Powiadśią, że xiedy 
S. Prorok mięfzkaiąc na Gorze Karmelu 
od Chłopa, Pan tego pola profil o me- 
lon, ktory odpowiedział, że nie miał ty- 
lo kamienie; Swięty rzekł: Niechże ka= 
mienie będą iakoś powiedział, y zaraż 
prawdźiwe melony z kamieniały. W tym 
Konwencie bardzo długim, śle niebar- 
dzo fzerokim, dla pochyłego pagorka, 
ieft źrodło małe dla potrzeby mięfzka- 
jących, bardzo wygodne, bo źrodło E- 
liafza wielkie, niżey na fto piećdziefiąt 
krokow. _ Pifzą o tych źrodłach naśl 
Hiftorycy, że xiedy ztego Klafztoru Za- 
konnicy wygnani byli, tedy po wyfycha- 
ły wody, niedodawśiąc tym, xtorzy ich 
wypędźili, za powrotem Zakonnikow zno- 
wu obficie wody dawały. 

Jak zaś świątobliwie życie prowa- 
dził nafz Bertold z Zakonnikami, tym 


 fpolobem reformowanemi, tak opiflie 


Opat Trytemiufz w Xiędze o pochwałach 


Karmelitow, w Rozd: 8. Mießkali re- 


dy Bracia na Gorze Karmelu ujobne ży- 
cie, w ubofiwie nie małym prowadząc , aż 
o fiu lat Ziemia Sw: przez Gbrześciń== 
now była odebrana powtornie, y Pielgrzy- 
mom wolna y. fpokoyna do niey była dro- 

4. “To odebranie Ziemi S. fiało fie przez 


Xigżecia Godfryda, R.P- 109p. W kilka” 


łat gdy Je zabiegali zewfiąd Pielgrzymi, 

ETTEN 2 ~ ` 7” 
ofbbliwie z Kroleflw Europeyfkicb, liczba 
di JJ e 


— 


R t F s 
Braci na Gorze Karmelu bardzo miepoli=-- 


czona była, że dla wielkości, Gory y Aira- 
Zebyś był mogł widzieć 
Zakonu Karmelitańfkiego na ten Czas ©- 
zdobę, przyzuałby żerownego munie bylo. 
Z wielką konfelzcyą widzieć bylo niepoli- 
czonyćh Braci, na. koto Gory Karmelu rie- 
fkaiącyeh, po Cellach y ialkiniach, w te- 
dnośći BOGU Naywyżfiemu we dnie y w 
nocy fłużących, światem y tego rafkofia= 
mi dla. miłośći CHRYSTUSA fpofiponnią= 
cych. Wielki w ten czas miedzy nie 
mi byra świątobłiwość, wielka regularne- 
go życia dofkonałość , gdy Bracia w ciele 
zofiaiący, ciało fwote z namietnosćiami 
martwili. Tych Zakon w pokoiu po-- 
množyl fie, ktory- pođezas imkurlyi Pogań- 
Jkiey prawie był zginął. Z całey prawie 


Ecce 
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Europy „pozbięgali fe peregrynniący Bra-. 
cid, y ćwiczenie Zakonne na Gorze Kar- 
melu przyieli. 


Swięty Generał tak dobrych zaży-ą94 


wał Zakonnikow, fobie pofłufznych, A 
do tego y mądrych do poflugi zbawien= - 
ney Dufz, gdyż wielu znich zażył na 
opowiadźnie Ewangelii S. ktorzy zwiel-. - 
ką gorliwośćią kśzuiąc, wielu od złey 
drogi nawroćili do pokuty, wielu nie- 
wiernych do Carystusowey Wiary, 
wfzyftkich fwoią nauką y świątobliwo-- 
śćią buduiąc. Zakon Kśrmelitańfki do 
wielkiego przyprowadżili pofzanowanią, 
y eftymńcyi, y fiła przymnożyli Zakon= 
nikow, za świadectwem Gwilhelma Ty- 
ryufza, o Woynie S$. w Xiędze 15. xtoty 
mowi: Ze miepoliczona liczba była nafie- 
go Świetego Zakona Zakonnikow: Co 
modlitwom y niewymowney S. Bertolda 
świątobliwośći y rofłropnośći, naśl Hi- 
ftorycy przypiluią. Tak bowiem bo- 
gomyślne życie, zpowierzchownym chciał 
pomiarkować według Zakonu Ducha y 
poftanowienia, żeby Ewangeliczni Mężo= 
wie, pierwey koło (wego zbawienia, przez 
bogomyślność, potym około bliźniego 
pożytku y poftępku pracowźli, nauczeni 
przez bogomyślność; Kto bowiem tym 
fpofobem koło zbawienia dufż pracuie, 
łatwo y fiebie dofkonałym uczyni, y dru- 
gich na drogę zbawienną nawroći. 

Gdy S. Bertold Braći fwoim częfte 
zbawienne dawał exhortacye, Prorockim 
natchniony Duchem, o Kośćiele Bożym, 
o Zakonie nalzym, y © Zięmi Świętey, 
ciężkie od Poganow prześladowśnie, y 
naftępuiące utrapieniń, gorliwie Oopowia- 
daft. Miewal y Bofkie rewelacye, iako 
bowiem pifze Paleonidorus lib: 3. cap: t. 


Za fwego czafiu, fla Dufz Braci xtorzy 


za CHRYSTUSA cierpieli, na rożnych 
Zięmi Swiętey mieyfcach, czyli w Kla- 
fztorach fwoich, powierzchownym ©-- 
kiem widział do Niebś źaniefionych. Z 
tey racyi Vernerus Rouclinch w fwo- 
iey Hiftoryi, ktorą nazywaią: Zebra- 
nie Czafow około Roku 1184- to o nim 
napifat Elogium: S. Bertold, ktory Kar- 


melu Puftelnikom od fymeryka Aużyccheń- 
fkiego Patrydrchy, za Przeora naznaczo= 
ny, dla wielkiej fławy był wziętym. Ten 
między innemi fwoiey wielkiey świątobli- 
wości Zokumentami, Dufe fitu bardzo Bras 
či, kro- 


ZYWOT 
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č, ktorzy od miecza Saraceńfkiego Zamor= 
dowani, z Koroną Męczeńfką, od Aniołow 
zaniefione były, widźiał,  Ktore'widzenie 
było Prorockie, bardziey o przykiłych ni- 
żeli o przefiłych rzeczach, lubo y w ten 
czas za iego czafu filu poginęło od Pogań- 
fiwa, znienawiśći Wiary S: daleko wig- 
rey ich potym przy tak częficy Ziemi S. 
ruinie; zamordowano.. =` 
Siła y cudów czynił S. Bertold, iako 
. pifzą Authorowie: Jan Grofly niegdy Za- 
konu nafzego Generał, w fwoiey Xiędze 
nazwáney Viridarium napitai, że P. BOG 
przez niego tak za żywota iako y' po 
` śmierći w Zięmi Swiętey fiła uczyńił cu- 


R 


dow, ofobliwie na Gorze Karmelu, gdzie 
Ciało iego fpoczywa. Dlaczego żawfże 
w Żakonie nafzym, iako też wobcych, 1- 
mię Swiętego otrzymał. Poważne świa. 
*dectwo nafzego Sw: Cyrylla Konitanty. 
*nopolitańfkiego kończy, ktory wlišćie do 
Eużebiufża, nazywa go Mężem pobo-- 
nym, Swiętym, y fławnym, ktory prze- 
pędziwfzy lat życia 82. Zakonney Pro--, 
feflyi 45. Generalftwa %4. na Gotze Kar- 
‘melu umatł, według innych R.P. rr45. 
Inni do dalfzego czafu, iego rządy prze- 
'ciągaią twierdząc, że Żył fto piętnaście 


dat. Na teyże Swiętey Gorze pogrzebio: - 


'ny fpoczywa. 


zaj 
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Zywoi Błogofawionego Gerarda Wyznawcy, 
Kamalerow Świętego Jana Jerozolim- 
fxiego, Fundaiora. 


zo5 jj ozofławiony Gerard nafz Karmeli- 
ta, Fundator Kawalerow S. Janś Je» 
rozolimfkiego, teraz pofpolicie Maltań- 
fkich, przedtym Rhodyifkich, od Rezy- 
dencyi na Infułich Rhodyifkich pierwey, 
teraz Malta nazwanych; był urodzehiem 
Francuź, OQyczyzna iego Mattycyna, w 
„Gallo Prowincyi, o fześć mil od -Mafe 
fylii, na Wfchod nad morzem fłoiąca. 
" Dla czego dla pamiątki y rewerencyi te= 
go Fundatora fwego; y pietwfzego wiel- 
kiego Miftrza, Swięty, Zakon Meliteńfki 
mowę Francufką konferwuie. Urodził 
fig około Roku woo. gdy przyfzedł do 
lat, czy znabożenftwa, czyliteż z okazyi 
Woóyny świętey, przypłynął do Ziemi S. 
Paleftyńfkiey, niedawno od Saracenow 
przez  Godefryda  , Bulliona  wźiętey. 
Aże w niey przez nie mały czas mięfzkał, 
nazwany był Paleftynczykiem. © 
'Nawiedziwfży Gerard święte Odku> 
pienia nafzego mieyfca w Paleftynie, y 
odważnie woynę fłużywfży, do ftanu Za- 
"konnego od P. BOGA powołany, Habit 
nafż Zakonu Karimelitańfkiego , z wielą 
innemi Pielgrzymami przyjął, y między 
owemi piertwfzemi, odnowionego Kar-- 
melu przez: S. Bertolda, Alumnami, tak 
świątobliwieżył, że Wkrotkim czałie, do- 
fkonałośći Zakońney nabywfzy, między 


Błogoftawionych tak nafzego, iako y Mal-. 
tańfkiego Zakonu, godzien Był być po- 
liczony. A że ię nieuczył w Oyczy-- 
tnie fiwoiey, ale bardziey żeglowaniń, y 


-woyny. pilnował, czyli też z pokory, przy: 


ięty ieft między Braći Konwerfow, do, 
'pracy domowey y poflugi naznaczonych, 
4 nie miedzy Kletykow, do Śpiewania y 
'©dprawowania Chwały Bożey, czyli xazy= 
wania y bogomyślnośći. i 


Miał ofobliwych życia Zakonnegozy6 


Magifirów, Swiętych trzech Żakonupier- 
wiżych Generalow: Bertolda Francuza, 
Brokarda jerozolimtkiego, y Cyrylla Gre- 
czyna, podktorych ćwiczeniem:gdy przez 
kilka lat pofąpił, fprobowawiży ieżo 
świątobliwośći, y wfprawowaniu roftów 
pnośći, z Gory Karmelu, do Jerozolimy 


'©d S. Brokarda na ten czas Generała, po- 


fany, śby tam nafzych Zakonnice, nić 
daleko od Sw. Pańfkiego Grobu mięfęka= 
iących, był Prokutatotrem, ktorąfunkcyą 
zwyczaynie przedtym Braći Konwerfóm 
zlecano. Ten urząd Geratda nafzegó 
był koło r.r. 1148. A że nafże Zakón= 
nice blifko Grobu Pańfkiego miały Kla- 
fztor zdawnośći, ieft tego Świadectwo o= 
czywiłte w żywocie S. Heleny Cefarzo* 
wey, ktore krotko z Autorow zebrane: 
R. P. 326. Pielgrzymowała ta S. Cefarzós 
wa, Wiele 


KŻ. 
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Bł. Gerarda Wyznawcy: 


wa, Wielkiego Konftantyna Matka, do 
Ziemi obiecańey, gdźie tak fiła y prze- 
cudowne fwoiey pobożnośći zofławiła 
dokumenta, wfżyftkie bowiem mieyfca 


CHRYSTUSOWE wiżytowała, na wfzyft= 


kich Kościoły wfpaniałe wyftawiała, z kto= 
rych niektóre do tych czas w całości fto- 
ią, po więkfżey częśći fą drugie ztuino= 
wane. Gdy złość Pogańfka te miey- 
fca święte nafzego odkupienia żarzućciła, 
pofławiwfzy ma nich bałwany, Wenetyna 
mieyfen Krzyża, Jowifzanamieyfcu GRo= 
BU Pańtkiego, y Zmartwychwfłania, 4A- 
donidá na mieyfcu Narodzenia; znalazła 


tylko Grob Pańfki, z relacyi dwoch Za. 


konnic, Zakohu Prerockiego Karmeli-- 
tańfkiego, dia prześladowaniń w iafkiniach 
ukrywaiących fię. Dla tych Panien be= 
fpiecznego pomięfzkania, Św: Cefitzo- 
| wa na mieyfcu Kalwaryi, Klaiztor Panień= 
fki według ich poftanowienia, zmurować 
kazała, y Pannom tamże zgromadzonym, 

Zakońnicę Imieniem Matyą, poftanowi= 
` fa za Matkę y Xienig.  Opifnie toRu= 
finus w Xięd: ro. wRozd: 8+) <Zofławiła 
ten znak y dokument p: Jiwoiey 
świątobliwa Krolowa, w ten czas, kiedy 
w Jerozolimie była, y Krzyż Pańfki znd- 
Tazla, Panny Zakonne ktore tam zafla- 
ła, na obiad żaprofia, y ztaką im obfer- 
wWańoją y weieracyg pefugrwaki, magt 
za rzecz mieprzyfłoyną y niepiz zyżtośtą, 
aby im fłużebnice pofłiępowały, wie fama 


fwoiemi rekami wżiąwiiy najfie fa użebni- 


ce iedńey -fuknie, potrawy nofiża, y posła, - 


wody fwoiemi vekami podawaia: y Krol- 
ma swiata, y Marka Cefar ka, Służebnic 
Chyfiujówych, fraia fie fi żebnicj, © PO 
tey Maryi, ieft tradycyś, że naftąpiła na 
Przełożeńfitwo Synklety(, potym święta 
lmięniem Matrońń, Sara, Róomaha, Non- 
na, y inne Święte Przełożone, aż dò tè- 
go czafiu, ktorego Gerard nalz, był ich 
 Prokuratorem. 

Z okażyi tego fweżo utzędu, mię: 
fzkał Gerard nafz w Krolewfkim Mieście 
Jerozolimie, ktory obńczywiży nie poli=- 
czone Pielgrzymów oboyga płci mnoftwo 
z Eutopy, względem nabożeńitwa tamże 
przychodzących, ktorzy fifa cierpieli tak 
uboftwa, iakoy choroby niewygody, wzrū- 
fzony miłością, y xompaflyą przećiwko 


Chrżeśćiinom gośćiom, Szpital na przy- 


ięcie ich, y dla wygody piokutować po- 


Occa 


ły fię przenieść. 
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ftanowił. Już przedtym w Jerozolimie niż 
odebrana był4 przez Godefryda Bulliona 
Xiążęcia, ż rąk Poganow, dwaufundowane 
byty Klalztory, blifko Grobu Pań (kiego, 

albo raczey reftaurowane były przezxu- 
peow <Amalfitańfkich, do Syryi, y Egy- 
ptu, dlą kupiectwa częfło żegluiących, y 
do S.: Miaftá dla nabożeńftwa częfto przy» 
ieżdżaiących. — Jedeń pod Imięniem S$. 
Maryi Łacinfkiey, (dla rożnośći innych 
Kościołów od Chrześćianów Grekow, w 
których Chwała Bofka po Grecku ode 
prawowana bylś ) gdzie gośćinni Mę-= 
izczyzni ochotnie przyimowani bywali. 
Drugi pod Imięniem S. Maryi Magdale- 
ny, w ktorym gośćinne Białogłówy mię= 
fzkać mogły. W pierwfżym Zakonni 
Mężowie; w drugim zaś Zakonnice, po* 
dobne miłośći y ludzkośći uczynki pos 
bożnie świadczące. 

Lecz iak prętko Jetozolima, > Sw? 
Ziemia cała, z okrucieńfitwa Pogańfkie= 
go, do Pańtwa Chrześćiań(kich Panow 
przyfzła, takie bywało pobożnych Piel 
grżymow manoftwo y liczba, że aniprze- 
rzeczone dwa Klaiztory, áni inne w Mies 
śćie Kiafztoty, ludzkośći w przyjęciu U* 
bogich Pielgrzymow, zadofyć uczynić 
niemogły. _ Geratd nafz wielkiey prze* 
«iwko ubogim będąc miłośći, y ofobli- 
wey ludzkośći przećiwko Pielgrzymom, 
będąć przykładem pięknego przyrodze= 
nia y przymiotow Mąż, roftropnośćią, 

mężnością, Y ińnemi cnotami przy» 
abo, ná póratowanie Pielgrzymów 
potrzebnych, y dla wygody oboyga płći 


chorych; dwa wfpomnione Kla£ ztory, Za» 


konu nafżego, inż ftare, y prawie zruya 
nowańe, na dwa znaczne y wielkie obro» 
«ił Szpitale, takim fpofóbem: 

Znośi fię inyjpie wej 25: Brokat. 
dem, halzego Zakonu Gelterałem, inten= 
cya fiwoię pobożną opowiada iemu, o te 
Klśftory Zakonowi wcale nie potrzebne 


* prośi; gdyż po wżiętey Jerozolimie, nali 


Karmelići w dawnym S. Anny, przy złó+ 
tey bramie, Konwencie, od czafow Apos 
ftolfkich; ód S. Heleny niegdy | teftauro* 
wanym, y nie dawno reparowanym, mięs 
kalii (A Zakonnice na Gorg Syon, 
dlá wygodnieyfzego pomięfzkanią, Mia- 
Po odebraney odfwes= 
go Przełożonego licencyi, z ulłąpieniem 


y podarowśniem wfpomnionych mieyfe, 
ZNOŚL, 


znośi fię z pobożnemi y uczćiwemi O- 
bywatelśmi, przyiaciołami fwemi, ktorzy 
tę poftanowioną pobożną intencyą, y for- 
tuna fwoią, y uflugą áby promowowali, 
proś. To uczyniwfzy przygotowanie; 
Krolowi tę intencyg donofżą, za xtorego 
powagą y poratowaniem, fzczęśliwie de 
fkutku przyfzłź, y Szpital ów, czyli Ho- 
fpitale pod Tytułem Sw. Jana Baptyfty 
zaczęło figę. _ Gdyż dowiedzieli fię zre- 
lacyi Fundatorowie, że Zacharyśfz Pro- 
rok, Sw. Jana Baptyfty Ociec, na tym 
mieyfcu mięfzkiwał, czyli ftawał , kiedy 
do Jerozolimy przyfzedł. "Takie fą 
fzczęśliwe Zakonu Kawalerow S. Jana Je- 
rożolimfikiego, teraz fiawnych Maltań-- 
fkich, początki około Roku 1150. 

298 Powyftawionym tak znacznym Szpi- 
talu, tak dlá Męfkiey, iako y Bialogto- 
wikiey płći, o fpofobnym oboyga rzą 
dzie myśli Gerard naź. _ Chciałby był 

` {fam tylko pofiugować ubogim, innego 
dlá Męfkiey płći pofłanowiwfży Rektora, 
czyli Magiftra, śle za pofpolitym wfżyt- 
kich śpplauzem, ten Urząd mufiał przy- 
iać, nå ktorym za powagą Kalixta Wto- 
rego Papieża, ieft potwierdzony, aż do 
śmierći, xtora przypadłź R. P. 1:66. Dla 
Biatychgłow zaś Miftrzynią poftanowił 
z Europy Rzymiankę, lmięniem Agnie- 
fzkę, ktorą inni nazywaią joanną. Po~- 
tym pofianowienie, czyli Statuta niekto- 
re, do tey funkcyi y pofługi ipofobne 
fam uformował, pod xtoremi ta Kon- 
gregacyź, bez infzey Reguły, Żyłź przez 

niektory czas; aż przez Dekret Concili- 
um Lateraneńfkiego, za Innocencyufza 
Trzeciego, S. Auguftyna Regułę przyię- 
l4 była: y tak fię flal Zakon 2 ślubami 
ifotnemi. Şifa potym na Kópitule y 
_Obradzie Generślney, uftanowionych by- 
ło Konftytucyi, tak dla (amych Szpital- 
nych Braći, iako y do pofłanowienia 
Kawalerow, ha co potym Profeflyą czy- 
nili, iak fię opowie, y teraz chwalebnie. 
pod tym woiuig. - 
Gerard nafz pobudkę miał do tego 
'pobożnegó ludzkośći świadczenia, przy- 
kład Judy Machabeyczyka, y Jana Hir- 
kaná iego Wnuka, Wodzow Izraelfkich, 
xtorzy na tymże mieyfcu fzpital dla cho- 


rych żołnierzow, y zmarłych pogrzebie- - 


mia fundowali, ktorydż do czafowCHRY- 
STUSA Pana trwal, y fimego „Zbawi=- 
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ciela, ly” Apoftołow iego. godzien był. 


mieć prezencyą, y uczynkami miłofier- 
nemi przyozdobiony; śle za zburzeniem 


_ przez Tytufa Cefirza Jerozolimy, y ten 


Szpital zruynowany, y to mieyfce potym 


ná wfpomnione dwa Klafztory. Karmeli- 


tom było naznaczone, za Prowidencyą 
Bofką, y nieiakim prawem przez Gene- 
rałą nafzego, woczywiftey Pielgrzymow 
potrzebie, y dla chorych wygody, mu- 


fiały te dwa Klafztory znowu na dwoią- 


ki Szpital bydź obrocone, Karmelitow 
gdzie indziey przeniofifzy. — Tofię wy- 
notowało z dawnych Zakonu S. Jasná Je- 
rożolimfkiego monumentow. 


Naypierwśi Alumnowie, xtorzy pod299 | 


Gerardem nafzym, święte to- ludzkośći 
przedfięwzięcie zaczęli, nie ślubami Za- 
konnemi, śle przyfięgą fię ąbowiązywa- 
li do pofłagi Pielgrzymow y chorych. 
Do tego Szpitala nadochod y fuftenta- 
cyą, oprocz pobożnych Jałmużny, Krol 
Baldwinus czwarty, Almeryka Krola fyn, 
na Inftancyg Gerarda, prowólit Kościel- 
ny pozwolił, y tak fila innych prowen- 
tow nadał. _ Gerard nalz naypierwfzy 
Rektor y Wielki Mirz Szpitalow S. Ja= 
na, fwoim przykładem, innych do tak 
pobożney ufługi wyprzedzał, 4 bardziey 
nauczał uczynkiem, niżeli flowem. Trwa- 
ła ta święta Kongregacyń, pod tą fzcze- 
gulnie obligacyą: przyimowaniś Pielgrzy- 
mow, y chorym fłużenia, áż do śmier- 
ći Swiętege {wego Fundatora Gerarda, y 
daley potym przez lat trzynaśćie. = Po- 
tym Mąż S. pełen dni y dobrych uczyn=- 
kow, wopinii świątobliwośći umarł, ia- 
ko pifzą R.P. 1166. w tym Szpitalu, iw kto-- 
rym za pozwoleniem Przełożonych na- 
fzych, y wfzyfikiego ludu applauzem: 
fzefnaśćie lat od fwoiey Fundacyi pre- 
zydował. 

Po Gerardźie nafzym, nafłąpił za- 
raz Raymund de Podio, Szlachcic Fran- 


cufki, na Urząd Wielkiego Miftrza, Kto- 


ry widząc że Pielgrzymi w.Ziemi Sw: $i- 
ła od Saracenow tamże woiulących cier- 
pieli: xiedy ich odźierano, zabiianoz 
chciał tę obligacyą od fwego Predecefio- 
ra zaczętą kończyć. A źe był żołnie- 
rzem Źnacznyn, fiawnym, y wfpaniśle-- 
go śnimulzu, 'powźiawfzy od fwoich ra- 
dę, poftanowił nietylko Pielgrzymow ia- 
ko przedtym z ludzkośćią <przyiimować, 


ale napo 


| 


‘czem mężnie woiowali. 


| goo 


śle na potym po Ziemi Sw: mieyfca Od- 
kupienia nafzego nawiedzaiących prowa- 
dzić ze zbroyną ręką, żeby niebefpie-- 


*czeńftwa nie cierpieli od Saraceńfkich in- 


kurlji, w tym naśladuiąc Machabeyczy- 
kow Judę y Jana Hirkanś, o ktorych pi- 
fzą, że iedną ręką Pielgrzymow ratowa- 
li, 4 druga ręką na obronę Praw, mie- 
Pobudzony 
był także przykładem Templaryufzow 
Kawalerow, ktorym fię zawlze fzczęśćiło, 
Chrześćińnom daiąc fwoię protekcyą. R. 
P. 1179. ośimią lat, niżeli Saladynus Kro- 
łewfkie Miafto « Jerozolimę zawoiował. 
( wźiętaą bowiem ieft R. P. 187.) W tey 
Swiętey Kongregacyi filu fig fprzyfięgło, 
nie tylo Pielgrzymow przyimować, ále też 
y orężem ich od infeftacyi pogańfkiey 
bronić, na Chwałę CHRYSTUSA Pana, 
y dla miłośći Wiary iego świętey Kato- 
lickiey;. Ten tedy Zakon miłofierny, 
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ftat fię y żołnierfki, na dobro y obronę 
naprzod Ziemi Sw: 4 teraz całego Ko-- 
śćioła Sw. w ktorym ledwo niewfzyftka 
Szlachta światń Chrześćiśńfkiego fiuży. 
Na tśkich początkach, przychodzących 
Pielgrzymow w porcie Miafta Dore (kto- 
re teraz nazywaią Zamkiem Pielgrzymow) 
pod Gorą Karmelu przyimowali, yido 
Jerozolimy zbroyni żołnierze prowadzi- 
li, 4 potym po wfzyftkich mieyfcach Zie- 
mi świętey zdrowosprzeprowadzali. Ten 
Zakon Kawalerfki flawny, częfto fwoiley 
ftacyi mieyfca mufiał odmieniać. Po 
wźiętey Jerozolimie, do Miafta Accon, 
przedtym Ptolemaida, przeniofł fię. Po 
wźięćiu y tego Miafta R.P. 1290. uftąpił 
do Marcab, potym na Infułę Rhodum, 
á nakoniec do Malty. ~” To krotko fię 
opifiło na więkfzą Chwalę Pana BOGA, 
y Gerarda nafzego zalecenie, ktory teu 
Zakon poftanowił. 


A LLU PEHEE LE 


> AAA Brokard, drugi Zakonu nafże- 
go między Łaćinnikami Generał, ro- 
dem był z Paleftyny, Oyczyzna iego Je- 
rozolima. Urodził fię R.P. 1107. ucz- 
Giwi y fzlachetni Rodzice iego, iefzcze 
małego do Infirukcyi obyczaiow dobrych, 
y náuk niżfzych, tak Greckich, iako y 
Łacińfkich, dla ozdoby dziećiny, oddali. 
W młodych leciech Swięty Zakonny Ha- 
bit przyiał, za czafow S. Bertolda Gene- 
rałś, czyli zaś w Krolewfkim Mieście Je- 
rozolimie, czy ná Gorze Karmelu, nie- 
opifano, na obudwoch bowiem miey-= 
feach przyjmowano Nowicyufzow. Z 
taką gorącośćią Ducha, Wiary S. bro- 


nil, ztakim fłaraniem o rozfżerzenie Koz 


ścioła Katolickiego ftśrół fię, że go prawo- 


„wiernym Puftelnikiem pofpolicie wizyfcy 
nazywali. 


Tak zaś dofkonśle Zakonne ćwi-- 
czenia przyjął, że w krotce wielkiey świą= 
tobliwośći życia nabył, ftawfzy fię wizyt 
kim Zakonnikom cnot przykładem. Był 
wielkiey wftrzemięźliwośći, w poftach, w 
wigiliśch, y innych Zakonnego życia po- 
kutach; był w ofobnośći y bogomyślno- 


_śći, o rzeczach Niebiefkich nie zmordo- 


wanym y niefpracowanym.  Ofobliwym 


Dop 


Zywot Smigtezo Brokarda ©yznawe). 


zaś był Nayświętfzey MARYT Panny flu- 
gą. Ztych racyi, od wfzyltkich miał 
obferwancyą y po(zanowśnie, iak Swię= 
ty, y zafłużył fobie na takie od Uzuśrda 
Elogium, kiedy o nim tak pifze: Blogo- 
flawionego Brokarda Kaplana, y Karme- 
lu Przeora Generalnego, wielkiey swig- 
robliwośći Męża. ` Oprocz wielkiey świą- 
tobliwośći prerogatywy, wielką był uta- 
lentowany roftropnośćią, y wyfoką przy” 
ozdobiony nauką, iako fię: z iego ftwier= 
dza Elekcyi, na Przeorftwo Generalne 
Zakonu nafzego. iednoftaynie uczynioney; 
y ziego polelftwa do Saladyna Krola. 

Po śmierći Generała, S. BertoldaR. 301. 
P.1r45. według niektorych, zebrawfzyfię > 
ponieiakim czafie na Kapitułę z Konwen- 
tow Przełożeni z Socyufzami, o Elekcyi 
Sukceffora, między fobą fię znieśli, y S. 
Brokarda za zgodą wzaiemną obrali, ia- 
ko opifuże S. Cyryl Konfłantynopolitań= 
fki, w liście do Euzebiego: Po wyśśćjw 
czafu nieiakięgo, Brata Brokarda, Męża 
dofkonałego, zgodnie obrawjiy, jemu why- 
fèy pofłufieńftwo obiecali, pod ktorego rzą“ 
dem, trzydzieści y trzy lat zofławak. Na 
tey calego Zakonu będąc Zwierzchno-- 
śći, nie fivoiey oftrośći nie mitygował, y 

owiaem 


| 0% 


owfzem aby fwoim Poddanym dał przy- 
klad dobry, y tak fkuteczniey, niż fto- 
wami, do dofkonałośći zachęćił, z wię- 
kiza pilneśćią Regularney Obferwancyi 
przeftrzegał. . Dlńczego pifze o nim Pa- 
leonidorus w Xięd: 3. wRoz::2. iako y 
Beffius: Ten sefl- Brokard, ktory przez 
a czas Przeloż żeńfiwa ; inggo; farat fie 
ahy go kochano, Sako przyiemnego, obawia- 
li Jie idko meżnego, y żeby :iako roftropny 
był obfer wowany E. BOG go tym udaro- 
wat, że y za życia wego cudómi fingi, 
gdyż na wzor Blia(a, mhoäzianá Jednego 
wjfkrześiwjiy, doprzyiecia Zakonu, Jako 
drugiego Jonasa, prz) yprowadżił. 

Za S. Brokarda Przełożeńftwa, flá 
Mężow: zacnych, tak Wichodnich, iako 
y Zachodnich, do Zakonu przyięto. je- 
go y wtym flawó, że Sw. Cyryla Kon- 
ftantynopolitańfkiego, fukcefiora potym 
fwcgo, naurzędzie Generalftwa, potkawfzy 
fig znim w Jerózolimie, y szladzkośćią 
przyigwizy, na Gozę Karmelu zaprowa- 
dziwiży, iemu Habit Zakonny dał, iako 
fie wżywocie S. Cyrylla fzerzey opifze. 
Zeby takim fpofobem kolo trzody fobie 
powierzoney miał ftaranie, iakoby rachu= 
nek maiący oddać za każdego Bufzę;ten 
fpofobd do Zał tonu y obferwa ncyl ut tezja- 
nia wymyślił, śby Regułę rzetelną y formaal- 
ną wprowadził. Przedtyn tym wZakonieKarme 
litańfkin , nietylo w dawaym Prawie, dle 
też y na pietwiżym Kościoła Sw. wieku; 
famych fie trzymali tylo: zwyczaiow, y 
tradycyj, według ktorych wfzyfty Zakon- 
nicy Gory Karmelu żyli; lecz dla wię- 
kiżego Zakonu uftanowienia, te zwycza- 
ie y trddycye; na fiipplikę Kaprazyufża, 
Gory Karmelu Pezeora, 'Przewielebny Jan 
czterdziefty czwarty: Patryarcha Jerozo- 
limfki, niegdy Zakonnik nafz, w Xiędze 
fwoiey o poftanówieniu Zakonnikow fpi- 
fal, ktorą S. Bertold, Brokarda Antece 
for, zGreckiego ná Ładinikie” przełożyć 
kaza: vy wfzyfcy Karmelići taką Regt- 
Te obferwowali, nie z przykazania, alez 
przykładu Antecefiorow złożoną. « Ale 
iako rofiropny nafz Brokard, wiedząc=że 
natura ludzka, według wrodzoney fwo- 
iey ułomności y fłabości,: olobliwie wiła- 
nie zepfówanym będąc, zawłze ciągnie 
do wolnośći, 4'ofirośći nie przyimiiie, 
ieżeli witrzymana niebędzie.  Ztychta- 
cyi, lubo wten czas Świętym owym Za- 


:bligowala. 


; tryá rcha Jerozolimíki 


ZYWOT 


konnikom, doly było "z wipomniońcp 

ięgi wiedzieć, co Anteceflorowie ich 
obferwowali, aby do obferwowanią, iako 
y naślidowaniń, takim przykładem zachę: 
«ceni byli. -Swięty iednak Generał, rze- 
‘czy (przyfzłych upatruiąc, y > po- 
'czątkow wnofząc, iż może ‘to być, że za 
oziębło$ćią Ducha, powitać mogą nie- 
ktorzy, mowiąc: że teraz ofiabiała na- 
tura, fpofob taki życia dawnych nafżych 
'Oyców, w tey Kiędze opilany, byłniezno* 
Snym, y onym iako mocnieyfzey natury, 
dziwować {ię raczęy, niż naśladować ich 
potrzeba; ofobliwie, że'wtey Xiędzenie 
nie rofkazowano. Y dla tego, że dla 


przyfziego Regularney Obferwancyi u-- 


twierdzenia, y dla uftrzeżenia fię podó- 
'bnych relaxacyi y wolnośći, chciał zapo= 
wagą Blogofławionego Alberta, Patryár- 


chy Jerozolimfkiego (naxtorey dofyć by- 
do w ten czas za pozwoleniem Qyca S. ) 


napifić Regule; z przykazaniami tak po- 
<zwalalącemi, iako y neguiącemi, Ktora- 
by o. do takiey 'obferwancyi o- 
Te Regule z wfpomnioney 
Jana 44. Patcyśrchy Jero ozolimikiego Xig- 


gi, y z Zakonnych tradycyi zebraną, po- 


Ptolomaidzie, Albertus Pa- 
„ na początku Sty- 
Ktorą odebrawiży, y 


dał y-opifatsy 


CzZniA, R. P. rez. 


‘od, wfżyftkich Zakoanikow polpolicie gdy 


przyięta byla, -S. Brokard General Za-- 
końnikow feoich, ido dey obierwancyi 
„przywodźił, y fłowein ktorym fila mogł, 
y pezykładem, a był fiuteczniej— 
fzym. Veten poitępek był drugich, że 
on był wobferwancyi dofkonśłym y świą- 
tobliwym. 


wielkiego, tak w Językach Hebrayfkim, 
'Greckln, y Łaćirfkim, iako też y waa- 
ukach, rożne napifał Xięgi; -o:xtortych 
wzmiankę czyni Gefherego Bibliotheka: 
Brokard rodem z Jerozolimy , Paleftynow 
Doktor, po Febrayjku y po Łatinie napi- 


Jat. Xiege fuego Zakon tedne. Statut na 


Gorze Karmela Xigge jedne. „Exboriacje 
pobożne, Xiege iedną: y sanych Xiggs tak 
„witle. Przez Statut 8. Zi a ro- 


*zuinieć trzeba wątpliwości xoło Regu-- 


 larney*obferwancyi, ktore Biogofiawiene- 
mu Albertowi Patcyariże proponował, © 


'xtotych. s czyni 5. Cyryl w wipo- 


emnionym iście: do! Euzebicgo, R 
ayi 
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wkazyi ufanowiona była nafa Reguła, 
jakoby odpowiedz od famego Alberta, 
* czyli też od S: Brokardą, imięniem Al- 
berta, iako Kanon fwego Zakonu; Wat- 
pliwośći zaś fą takie: Pierwfże 0 ipofo- 
bie Elekcyi Przeora Generalnego: = Deu- 
ga o firukturze Klafztorow, na iaką fi- 
gurę miały być murowane, y O kohwer- 
feyi Zakomnikow w nim: przedtym bo- 
wiem ofobnie mięfzkiwali. - Trzecia, O 
Palmach w Officium Pańfkim, ydakim 
ipofobem Braćia Konwerśi temu zado- 
/f$ć uczynią. Czwarta, otym co.lię go- 
dziło mieć wpofpolitośći, y lako maią 
rozdawać każdemu, Piąta, w ktorym Kla- 
frtoru mieylcu miało być poftanowione 
Oratorium. -Szofła © napomnieniu Bra- 
gi. - Siodma © czafie Poftu, y wfirzemię- 
zliwośći od mięla. Ofima, obroni kto- 
və figę uzbroić mieli, przećiwko naiazdó 
fatanikim. « Dziewiąta o ręczney robo- 
cie. Dziefigta, O milczeniu, Na co 
wfzyftko doikondle, w podaney przez (3- 
mego Alberta Regule, odpowiedź ieft 
dana. - ORA 2 
_ Nietylo domowego Zakonu rządu, 
Mąż S. pilnował, Ale też y publicznych 
Chrześćianow _ Intereffow _ przeftrzegał , 
kiedy tego potrzeba była, y miłość wy- 
ciągałi,  Poflány był od wipomnione- 
go Patryarchy Alberta, nieraz do Salady- 
ná Sytyi y Egyptu Krola, tak dla otrzy- 
dmania między nim, y Chrześćiaay bę-- 
«lącemii w Paleftynie pokoiu, Ktory (zczę- 
śliwie zakończył, iako y do uipokoienia 
Prawa, między Patryśrchą y Damafzku Pro- 
regem zaczętego; Z tych zaś racyi, do 
tych pofeliitw Brokard nad innych obra- 
ny: częśćią dla tego świątobliwośći, wiży- 
_fikim wiadomey, dła ktorey y Uniewier- 
nych był w polzanowaniu, częśćią też 
dlń powagi Urzędu fwego, że był Gene- 
ralem -Zakonu tak godnego; częśćią dla 
biegłości więzykach Oryentalnych, wta- 
kim pofelftwie potrzebney, ponieważ był 
z Jerozolimy, 4 do tego że u Swiętego 
__ Patryśrchy był wrefpekcie. 
303. -Sila uczynił S. Brokard cudow, ie- 
{zeze za żywota.  Pierwfzy, y flawny był, 
Że Mlodźianá zmarłego wfkrzeńł, kto-- 
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rego do tego przyprowadził, że porzu-, 


«iwizy świat, 4 Zakonny Habit przyią- 
“Wwy na Gorze Karmelu, Pam BOGU 
Suzy, na wzor Jonafza Proroka, «tory 


porą 


la Wyznawcy. 
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podobnym=fpofobem wikrzefzony przez 
Elizeufżą, |znim ;zawfze nierozdzielnie 
przebywał... Drugi cud byl, że Xiążęcia 
pewnego; rodem Araba Sultana, w Mie- 
śćie. Damafzku. Vicereia, imięniem Ma- 
„hułuk, trądem y rąk fkurczeniem zbola- 
łego, Cudownie. uzdrowił, gdy gów Jor- 
danie chrzćił, gdzie nietylo go uczynił 
Chrześćianinem, y wiernym Imięnia 
Chrześćianfkiego Obrońcą, dle też zfo- 
bå przyprowadziwiży: na Karmel, uczynił 
Zakonnikiem znacznym, gdyż w Obfer=— 
wancyi Regularney przeftaiąc aż do śmier- 
ći, pełen dobrych uczynków y zalług,. 
R. P. 1773. wCzkysruste umarł.  Tnlze 
zaś S. Brokarda cuda, ktoré czyli za žy- 
wota, czyli po Śmierćł czynił, fą zataio- 
ne. _ Jent tradycya od nalżych Hiitory- 
„kow, że przy dokończeniu życia fwego, 
Velum y Habit Zakonny S: Anieli, Wia- 
dyfława, czyli Raymunda Czefkiego Kro- 
la Gorce, po śmierći Qyca, dał, iako fig 
opiliie w Zywocie tey S. Panny. 

Gdy nafz Brokard trzydzieśći ytrzy 
lat był Generalem, y maige iuż łat (ześć 
dziefiąt fześć, wielą cudami będąc fla- 
waym, iako pifze Ewerardus in Fafcicu= 
lo temporum: przyfzedłizy do terminuo* 
fiatniego życia, R. P. 1173. fwoich przy» 
toimnych Zakonnikow, do Regulacney Qb- - 
ferwancyi, do Eliafzowey o Chwalę Bo- 
fka gorliwości, y do Nabożeńftwa do 
Nayświętfzey Maxi Bofkiey, ktorcy przy” 
fpofobieniem y Imięniem, iako Synowie 

ukochani fe ciefżyk, gorliwie upomi-- 
nal, y wfzyftkich Zakonnych cnot ćwi- 
czenie, iako naydrożfze y naybogatlze 
dziedźictwo, teftamentem odkazał. Sło- 
wa nabożeńftwa pelne, tego S. Qyca, ©- 
pifuie Paleonidorus w Rozd: 2. w Xięg:%. 
mowiąc: Synowie powołał nas Pan BOG 
do Zakonu, y liczby Puftelnikow fwoich 
wiernych. Y do tego iefieśmy nazwant 
ofobliwym przywileiem: Bracią Nayiwię- 
they MARYI Panny  Uważaycieji fobie, 
Żeby po moim zeyśćim y smieréi, to Tnig 
fudfywie w was fie meznaydowato. Wipe 
przefiawójcie wdobrym fiatecznie, nicha- 
widzcie bogactw, światem gardzcie; Y. 
życie pobożne, na przykład Eliajfa y M4 
RYI, prowadźcie. | To powiedziansjiy, } 
oczy w Niebo wiepiwiiy, powtornie. profik 
Dobrotliwy JEZU, przyj mie, y kon- - 
ferwuy mich, kroryches mi dat, żebym 
, żadnego 


ka 


í 


R _ kiey nauki fławy, obrany ieft 


ZE 


Żadnego znich nie zgubił. Ducha Panu 
BOGU oddał, dnia drugiego Września, 
wzwyż pomienionego Roku, w fwoim 
Gory Karmelu Konwencie, gdźie chwa- 
debne Ciało iego, iako pifze Jan Groffy 
in Viridario, wielkiemi fłynące cuda- 
mi odpoczywa. O xtorego śmierći kie- 
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Zywoi Swiętego Grylla 


| riy Cyryl ( ktoremu takie Ewerar- 
304 dus in Fafciculo Temporum, daie E- 
logium y pochwałę) Słdko płynącego 
-© Karmelu Przeor y Doktor, tak świąto- 
bliwością życia, iako y Prorockim życiem 
fawny, fila popifać potomnym potrzebne 
- czafóm, p niepoliczonemi cudami o Bofką 
farał fe Chwałę, y świata był podźiwie- 
piem. _ Był rodem z Grecyi, Qyczyzna 
iego Konftantynopol, familii bardzo go- 
dney y fzlachetney, y talentami tak na- 
turalnemi, iako y nabytemi przyozdo- 
biony, y chwalebny. Urodźił fię R.P. 
1126. y od pobożnych Rodzicow w mło- 
dośći lat fwoich, wyćwiczony w dobrych 
ebyczaiach, y pierwfzych nauk ieft wy- 
uczony. Gdy od młodośći lat fwoich 
Jana Baptyfty, y Samuela przykładem, Pa- 
nu BOGU y Marce Bofkiey, Nayświęt- 
fzey Pannie MARYI, fwoie konfekro- 
wał Panieńftwo, między Klerykow po- 
tym ieft przyięty, y na Kapłańfką godność 
"ieft poświęcony. Na ktorey godnośći 
do wielkich nauk fię applikował, że po- 
tym znacznym y godnym zoftał Dokto- 
rem. Był w uczeniu obfituiącym y ła- 
twym, w dyfputach bardzo żwawym: y 07 
ftrym, w Kazywaniu gorliwym. 
Tego czafu Ikoneńfki Sołtan, fla- 
_ wny Machometańfki Monarcha y Xiążę, 
gdy z napomnienia umieraiącey Matki 
fwoiey, Chrześćiśńfkiey prawdziwcy wia- 
ry pragnął, Swiętego Pifima Xiąg życzył 
fobie. - DIA fławnego Imięnia nafzego. 
Cyrylla, oraz y dla cnot iego, y wyfo- 
od Matki 
Sołtana za Katechiftę, aby fyna Wiary 
Cinvsrusowsy dla iego zbawienia nau- 
czył. Tak opoczątku Hifteryą opifuią: 
R.P. 169. wfpomnionego Sołtana Ma- 
tka, Wiary Chrześćiańfkiey była, ale dla 


WOT 
dy fię Błogofławiony Albert Patryśrchą 
dowiedźiał, rzekł: Już Kwiat Karmelu 
upadł. Y zpłaczem przydał: Już be 
fpieczny żefi, między Xiążęra Kościołaj$. 
podwyżfiony, y godzien tego, aby był po- 
liczony między ofobliwych Kośćiola Swię- 
tego, Swietych. 
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©yzmamwcy, y Doktora. 


boiaźni potáiemnie; będąc blifką śmier- 
ći, fynowi dała znać że ieft Chrześćian- 
ką, y że w Wierze CHnysTusowEY flate- 
cznie ztego świata (chodziła, oraz y ie- 
go napomináłá, żeby zoftał Chrześćiani- - 
nem. O tym pofłyfzawfzy, y będąc pro- 
fzonym Cyryl S. do Ikonium przyiachał, 
z fobą przywiożfzy Xięgi Pifma S. toieft 
Xięgi Moyżelża, Proroctwa lzaiafza y Je- 
remiafza, S. Pawła Lifty, y Ewangelie S. 
Matheufza y S. Jana. A że był wiel- 
kim Filozofem y Teologiem, Niebie-- 
fkiey y fwieckiey nauki biegłym, w Gre- 
ckim ięzyku wymownym: ztaką wymo- 
wą, y mocą Bofką ná Sołtanć naftąpił, 
że go w krotkim czafie Katechumenem 
uczynił _ Zdało fię Cyryllowi nafzemu 
za rzecz fłufzną, żeby Sołtan o fwoim 
nawroceniu, Oyca Sw: Alexandra Trze- 
ciego, przed Chrztem S. ktory w Wiel- 
kanoc przyijąc miał, przez Pofły fwvoie 
upewnił, aby dalfża iegoinftrukcya y nau- 
ka, za Papiefką powagą, dla więkfzey go” 
dnośći y chwały była. Między innemi 
Pofłami, pofłany był y Cyryl nafz, xto- 
ry imieniem Sołtana, Dyca S. pocało— 
waniem nog ufżanował, y iemu lift od- 
dał, w ktorym ow Monårchá nawroco- 
ny, od Stolice iego Apoftolfkiey profit 
o Katechiftę: Cyryl ślbowiem prywatnie 
go informował, Alexander Papież po- 
ftyfzawfzy od Błogofiawionego Cyrylla o 
Sołtana inteńcyi, y pragnieniu, odpifał 
mu tśkim fpofobem: Alexander Bifkup, 
Sługa Sług Bożych, Sołtanowi Ikońf/kiemu 
zdrowia, prawdy poznania, y poznany 


pilnować, życzy. Z twoich lftaw, y re 


lacyi twoich Pofłow, dowiedźieliśmey JE» 

że mafi Intencyą do CHRYSTUSA nawro= 

cić fig: . Profil abym éi poflat Męża, kto- 

rego prawowiernego, od ktorego byś był 
3 w prawie 


t 


ezonyin, ktory takiej 


| Boś. Í 


ka: 


za zapłatą wwoyfku ięgo faiżyĆ. 


y wtrzydzieśći ośm 


— 8. Grylla 


w prawie CHRYSTUSOWYM, ióko na 
mieyfiu naßym doftateczniey nauczony; my 
ná twoią prozbe z wielką ochotą takich 
będziemy chcieli pofłać, ktorzy by o nauce 
zhawienney, zbawieńnym napomnieniem, 
na mieyfen Apoftolfkiey Junkcyi byli, kto= 
rych też obyczaje y zafługi, od uczólwośći 
y mądrości Ewangeliczney, fwoią rekomen- 
decyą mieć będó. Nie pifzą żeby Pa- 
pież do Sołtana innych Doktorów miał 
pofláć, ponieważ tak radzili y fądzili, dla 
befpieczeńitwa Xiążęćia nawrocónego, y 


Wińry S. Katolickiey doftoieńftwa, żeby 


ten pobożny uczynek, iektetnie był wy* 
pełaiony: famemu tedy Cyryllowi w Iko= 
puan iuż znajomemu, zlecił Ocieć Sw: 
śby. na mieyicu fwoim, wfpomniońego 
Xiążęcia, dofkonaley w Wierze należy: 
cie infokitowanego, Ochrżćił. Y ták 


ezálù oczekiwał, aby w dźień Wielkońó+ 


cny Chrztem S$. ztućiwłzy w wodźie Ó= 
drodzenia żaftarzałe grzechy; do nowey 
Duzy niewinnośći, y życia czyftośći był 
odródzónym. Cyryl tedy tego Sołtana 
należycie wyuczonegò, na Uroczyftošć 
Wielkonocną przeż Chrżeft Sw: obmył. 
O czym tik pifze Jacobus de Vitriacos 
w Hiftoryi Wfchodniey: Umarł Soltan 
fkońfki, o ktorym: twierdzą, Że był ocbrze 
był łajkawośći na 
Chrześćidnow, Że ; dy Saraceni haracz pla 


“éié mujieli, on tm opuficzał, Chryftufowych 


wiernych, ktorych w kaydanach zajtał, w 
fortecach ktorych dobyt, odkować z kay- 
dań kazat, y dał im na wolą, zeżelibyj 
chcieli do Oyczyzny fwoiey powrócić s abo 
Tenze 
Chrześćidńow, tak kochał: y efiymowal, ŻE 
zm firaż fwęgo zdrowia oddał. 

A że Cyryl nalz ták zacnego Uro= 
dzenia będąc, y obyczaiów pobożnych, 


‘jako y dla nauki ù wfżyftkich „był wpo- 


<iwieniu. Emmanuel Comnenus, fyn 
Jana, 4 "Wnuk Alexego tegoż przezwi= 
fka, ktory począł Cefarzem być RP. 143 

jes lat panówanie Íwo- 
je terminował, R. P. t180- nad ińhych go 
obral, śby był Pofiem do Alexandra III. 


- Papieża Rzymikiego, pojechał R.P.irzo 
pieza Rzylmikiego, pr 117 


7 inuemi Orstorámi.  Racyą tego po* 
feliiwa opifbie Arnoldus Boftius, w Zwier- 


' ciedle Hiftoryi, w Xięd: 7, w Rozd: 4. 
Świętego 
Emmanuela Cefarża  Konftantynopoktańe= 
3 i EFE s 


Cyrylla przyniewalało z firony 
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Jkiego, do Alexandra Trzeciego > Rzym 
{kiego Papieża, Pofelftwo, przez krorego 
obiecował Cefarz dać Woyfka wielkie, prze- 
tiwko Fryderykowi Cefarzowi Zachodnie- 
mu, deklarował także przyiazń wByfikich 
Grekow z Kościołem Rzym/kim, aby Wjcho- 
dni z Zachodnim ieden był Kożcioł, ieżels 
by zezwolił Papież, aby Rzymfkie Cejar- 
fwo, znowu fie w iedno złączyło. Pofłał 
y innych tenże Cefarż Emmanuel, ź Bło* 
gofławionym Cytyllem, ktorzy więkize 
deklaracye czynili, byleby Papież naiego 
proźby y expoftulacye żężwólił. _ Cyryl 
tedy przyiechawiży do Rzymu, gdy oba= 
czył obfzerność y magnifceńcyą Miatfta, 
zadziwił fię. Na ktore pofelitwo Ales 
xander Papież tak odpowiedźiał, że nie 
chce wiedno to złączać, co zdawna ue 
myślnie Antecefiotowie iego rożdzielili; 
Żtego dokumentu dochodzić, że Cyryl 
nafż, za tym iednym pofelftwem, w Rzy 
mie iedenże inteteff z Oyceim S. trakto= 
wał: Sołtana, y Emmanuela Cefarza; lüs. 
bo inni pifzą, że dwoiakie Pofelftwo y= 
ryl do Oyca S. miat odprawić: iedno ód 
Soltanś przefzłego roku, to zaś od Ce» 
farza, tego roku. Jakożkolwiek było, 
milę przyięty od Oyca S: pierwiży inte* 
ref fzczęśliwie odprawił, drugi nie; gdyź 
Cefirz Wfehodni orżecź trudną, A bar- 
dziey niepadobną profit, dla przyfzłey 
Cefirza y Panów Zachodnich rezyfłeńcyi 
y fprzeczki. Więc Cyryl pafz z nie- 
dokończoną rzeczą w tey pretenfyi, ale 
wźiąawizy z powinfzowaniem lity od Oy* 
ca S, do Sołtaną Azyi, powrocił do Kone 


ftantynopold. 


Po odprawiońym pofelftwie wiet-366 


nie; wkilką dni nietak fię wfżczęła, iak 
fię ponowiła tontrowerfyź między Bło= 
gofławionym Cyylleim; 4 Patrydrchą Kon= 
fiantynogolitańikim, © DUCHA Przeńay= 
świętfzego pochodzeniu, 0 czym tak ób- 
fzetnie pifze Boftius, 2 czego Okazya 
była, że Papież na ten czas mufidl od- 
rzucić Grekow:  Więg Grekowie, ŻE ra- 
cyami nie mogli, chcąc zwyciężyć Męża 
Bożego, z Miafia Konfrantynopolitańfkiego 
przez gwalt wypędzarą. Onzas godnym 
będąc wieczney pamiątki, według rady Chry= 
` flufowey, tmyślił ufłąpić zawźiętośći: wy- 
rażmiąc że Grecy y Łaćiniicy na iedną 
Jentencyą zpodzić fie mie moga, 
że Greckie Xięgi przez cbytrość Jebizmam 
ż ŻE tyków | 


o PCA 


wiedząć 


aNd 
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„Bykow zfudówane, pofłanewił ich porzu- 
éit. Gdy otym Mąż Boży rozmyślał 
żedney nocy, iakim Jpofobem na ten żywot 
. przyjedź, y śakim znowu (kończy, myśląc; 
Pokazala mu fie Matrona nieiaka w/pa- 
niala y poważna, młodości, iafhośći , Y t- 
rody nigdy niepoigtey, że Panna była, y 
z fukien, yztwarzy poznać był. Ta 
tedy dziwurącenu jie niezwyczayney tajno- 
Śći, y nie mogąceimu oczu fwoich podniesc 
na takie Słońce, tak rzekła: Nie boyfie 
błędow, w ktore Grecyd zachodzi, z poli- 
towania z wyfókośćci, tobie pomoc daiąc. 
zfiąqpiłam, Dofjé dotychczas przypatrzy- 
Yes fie ziemi, ieżeli chcefiod mizeryi Grekow 
Jcbronie fie, y ich błędy daleko odjiebie ode 
rzucić, fobie mie komu. będzie robił y pra- 


zowat.: Bo fama cnott, Dule ficzęśliwą 


czyni, ieżeli y Wiara będzie bez bledow, 
drogę ktorą (i. opowiadam, na piyjśczy Gos 
vy Karmelu fobie obierz. Tak idą do Nie- 
ba. To uflyfzawfży Cytyl, odpowie- 
dział: O Panno Nayświętfa MARYA, 
wefel Jie, boś wByflkie berezye fama zwy- 
ciężyta pocałym świecie. Tys bowiemieft 
Wodzem, Ty Mifrzynią, nie przetorowa- 
ney iawnie chwycić mi Jie potrzeba śćie- 
Liki; y pollwyżjienia pragnącemu, nie ód 
wyiyfikich przetorowaną trzeba: mi droge 
obrać fobie. < Mąż tedy Swięty że'poŁa- 
cinie nieumiai, z Łacinnikami życia pro- 
wadzić miemogł, na Gorę Karmelu udać 
die deliberował, gdyż tam nie według 
zwyczaiu Grekow, śle według Wiary 
Łaćinfkiey Bracia żyli: iak mu rofkazano, 
im fię konformować chciał; zoftawiwfży 
świeckim świeckie rzeczy, y tozdawfzy 
tę doczefną fubftdncyą między ubogich; 
ku Syryi żegluiąc, do Ziemi S. fkwapli- 
wie fpiefzył, maige intencyą y pragnie- 
nie nawiedzić mieyfca święte , yw niey 
mmięfzkać. Ktory gdy do Miafta S. Je- 
tozolimy przybył, z Błogoflawionym Bro- 
kardem, Przeorem Braći Gory Karmelu, 
z Bofkiey dyfpozycyi fpotkał fię: "Ten 
gdy Cyryla obaczył po Grecku úbranego, 


Cpifże Boftius) Filożofem albo Dokto-- 


rem znatcbnienia Bofkiego zrozumiał go 
byt. A že Przeor tak Grecki iako*y Ła- 
ćińfki ięzyk 'umiał, rzekł do niego: Wi- 
tay dobry Mężu, cotn maf za. potrzebę, 
„po toś przyiechało  Błogeftawiony | Gyryl 
uciejżyć fie,- że Człowieka znalazł Greckie- 
g0, Y umielącega tenże język, wmiencyą y 
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pragnienie fwoie mu wyiawiufij, odpaz 
wiedział: Nie mieprzyniofiem tylko do. 
bra wolą, y z tey wacyć tu przyiachałem, 
abym ią oddał Panu BOGU. Brokard z 
radością go przywitawjy, ciefiyt fie, że mą 
P. BOG takiego Doktora zefłał, y zapros 
wadził go do Klafitora Gory Karmelu, mos 
wiąc doniego: Poćź za mną tą drogg 


To gdy uczynił, zaprowadził go do Kostios 


ta Brokard tegoż Klaßroru, y rzekł: Bos 
dziękuymy za to temu, ktory w tobie to | 
zaczął, aby y ficzęśliwie fkończyh Gdy | 
przydłużey obadway Jie modlili, do gośćin.- 
ney Celi 'wejili, aby zfobą o Piimie Świe 
tym konferowali; miedzy sunemi, orzekł 


Brokurd: Natey Gorze Swrerey, Nayświes | 


rka MARYA Panna '( iakorwierdzą Oy- 
cowie) że częfło bywała, y Pufielników na. 
ten czas miefzkaiących y Bracią fwemi na~ 
zywała.  Dokońezywfzy. modlitwy po 
kallacyi uczynioney, pofzli fpat. Y teyże 
nocy. Nayświętfza MARYA Panna 1 tej- 
że iafhośći: powtornie fig Gyryllowi poka- 
zala, mowiąc: tu będziefz <befpiecznym: 
ktory od tego ezafu Pónt BOGU dzięku. 
śąc y Matce iego Nayświetjzcy, y świat 
pożegnawjzy, żywot Pufłlniczy wtymże 
Klafztorze począł prowadzić, Poty Ar- 
noldus Boftius dofyć dawny Author, kto- 
rego świadectwo tu 'fię przywodzi, śby= 
śmy o cudowney wokacyi Cyrylla nafze= 
go do ftanu Zakonnego ekolicznośći wie- 
dzieli. | 5 
Jak zaś świątobliwie żył ná Gorzezoy. | 
Karmelu ‘Cyryl nafz, opifuią Hifotycy | 
'nie tylko Zakonu nafżego, śle też y obcy. 
Paleonidorus tak o nim pifze: Na po- 
rym czyjtym fercem y z pokorą Cyryl -Pa- 
nu BOGU fłużyt, będąc Bofką Tafka, iako 
y reweldcyami udarowany. — Jan Bollan- 
«dus Soc: Jesu pifże: Był Mąż uczony, 
w Piśmie Bożym mądry, y bardzo pobo- 
'źny, Imieniem Cyryl, w Ziemi Św. ktorą ©. 
Chrześcianie w pofefyi fwoiey trzymali, 
świątobliwie y pobożnie żyący, będąc Kar 
płanem, ktory dla bogomyślnośći wyfakiey, 
swiątobliwośći y czyftośći Braci, na Gorze 
Karmelu nuglzkaiących, BOGU Wfzech- 
‘moggcemu, y Matce iego Nayświętjżey 
MARYI Pannie, przyzęmną ufługę, we dne 
Y wiiocy, w pokucie y ofirośći, y wyrze- 
tzeniu Jie włafnośći czyniących, na tek 
‘Gorge zwielką gorącośćię Ducha fie udat. - 
Daley potym przydał: GTuemże Cyryl po 
> “bożnyiz 


4 


o | 


| Mfżą S. przy nich w dzień Poświgoenia 
= > | ERER 


łużnym Braći, w miłym Braterftwie y w 
przyienmey konwerfacyi według Jpofobu ich 
życia, donich fie przyłączył, życie wnie- 
winnośći prowadząc, Anielfkim widzeniem 
by? pociefzony, y Bofkiemi rewelacyami 
częjio oświecony. 

Miedzy inneini Rewelicydmi Nie- 
Diefkiemi, naftgpuiącą miał S. Bazylego, 
ktorą iako cudowną, y Kościołowi S. po- 
żyteczną, Arnoldus Boftius w Rozdz: 7. 
opilnie: W prętkim czafie Pan BOG go 
łafką fwoią udarował. Bo w kilka e 
potym gdy zafagt S. Cyryl, wielką zra- 
zu go iajnośćią zafirajzył, ktorey on nie 


"zląkfzy fe, dźiwnę fłodyczą. napełniony 


modlit fie m Chege zciekawośći '0- 

a a ZÓK R . 
baczyć, głowę podniofł, aż oto światło nie- 
biefkie, ktorego oko znieść nie mogło ludzkie: 
Męża przy fobie floiącego fzedźiwego. y 


 dlaswielkiego Maiefiatu poważnego oba- 


czy. Nie trzeba fie było pytać o mię 
tego, bo Zakony Habit, głowa w Bifku- 
pią Mitrę przybrana, iako y Grecka wy- 
mowa, Wielkiego Bazylego Bifkapa repre- 
zentowałaz ktory rzekł że od P. BOGA 
Sa był, aby Mężowi Bożemu przy- 
kazał, ktory Imienia tego był bźrdzo ko- 
ć 7 WRA 
cbaiącym, aby w Ormiań/kiey Ziemi, Sło= 
wo Boże opowiadał, ktorey iezyka nieda- 
wno w Konfiantynopolu fe był nauczył, X 
zaraz miedzy innemi przydał:  Jofłeś 
miłym w oczach P.BOGA, z tyfiącznych, 
) na tym świecie y na przyfziym wwiel- 
kim pofzanowaarm, gdziekolwiek zdać ći 


Jie bedźie, tam Wiarę S. utwierdź, abyt 


przez Armenią, Wiarę S. opowiadając. 
pochodnią Chryfufową zapalił. Co gdy 
S. Cyryl Błogofławionemu Brokardowi yin- 
tym 'Qycom opowiedział,  przydali mi S0- 
cyujza Braa kuzebiego, y do Armenii go 
pofiali, ktory, przez lat dźiefieć ram ka- 
zywał, y całe Kreleftwo do CHRYSTUSA 
„nawroćiz Potym Kwolowi wy tego woyfku 
*wyperf/wadował, aby fe Papieżowi podda- 
B: Coy tak fi falo, bo od tego czafi 


© Armenia z Bifkupami y innemi Obywate- 


* U SKA aI Re A RE 
lami, Lucyufzowi Papieżowi Drzeciemu 
fe poddała:  pofawfzy bowiem Poflow, pro» 
CY 7. < - 8 . cz 
Jili aby im prawdziwe ceremounie, y obrze= 


dy Mfzy S. miewania, y poddaeyeh Rzynie 


Skim fpofobem rządzenia poci, gdyż wtym 


z Grekami zgodzić fie nieriogli. | Papież 
z wielką ochotą proźbie zadofjć czyniąc, 


S. Cyryla Wyznawcy. | 2i 


Kościoła S Piotra, ktory przypada w dzień 
Okrawy S. Marcina, aby fie zpilnośćiąna- 
uczyli, Ormidnow przefłrzegaiąc, celebros 
wał. - Z ktorych ieden, ktory był Bifku= 
pem, fłoneczney iafnośći promień, ywnim 
dwie Gołebice wfłępuiące y zfłępuiące na 
głowę Papieża widział - Z tego widzem 
nia do poddania fie bardziey zachęconym. 
będąc, Oycu S. opowiedźiał, ktory nie fwa- 
im to zafługom, ale żeby oni uznali Sa-m 
kramentow przymioty, y prawdy iafnośćią 
udarowami byli, przypijował , y ich Arty= 
>: prawdziwey Wiary Katdlickiey na- 
UCZY | 


Mniąc telacyą Celeftyn Trzeći Pa-zog, 


pież, © tak wielkiey fławie Cyrylla nalze- 
go, y iak wiele czynił dla Wiąry S. yiak 
pracował dla rożfzerzenia Kościoła Sw. 
Jerozolimfkim Patryarchą, dobrowolnie, 
fam chciał go uczynić, za ktory honor 
Mąż S. pokornie podziękowawiży, przy= 
iąć go niechciał. Opiliie to tenże Ar- 
noldus Boftius w.Xięd: .7 Hiftoryi fwo- 
iey wRozd: 8. Celeftyn Papież Trzeci, 
Pofłyfzawfży o fławie świątobliwoćći Mę= 
ża tegoż, Roku fivego panowania pierw/ze= 
go, napominał go aby Bifkupfiwo przysął, 
obiecuiąc mu że go Patryarchą miał uczy* 
nić Kościoła Jerozolim(kiego, czego Mąż, 
Swięty przyjąć żadnym /pofobem miec bciałz 
miedzy innemi tak odpifniąc: Cyryl fua 
ga Chryftufow, y Matki tego Nayświęt= 
Jżey, mogi Błogoftawianego Oyca całnie. 
Dofzć mi mó ubofiwie moim, dofyć mi nó 
zwierzchnośći: tey, ktorą mam nad ciałer 
moim, Aby mie panował we mnie grzech, y 
mieyfea nie miat Dofyć m fkarb Pań=" 
fki konforwować w tym naczyniu glinia= 
nym, o Dufzy moiey mowię, za ktorg tem 
Wielki Kupiecy Krew fwoią naydrożfzą 
wylał. Widze bowiem w tym Klafztorze 
Gory Karmelu Niebiefkich ludźi, albo raa 
czey -Ziemfkicb Aniołów, ktorych. konwevu 
Jacga w Niebie ief, ktorzy niby z gorne 
go anini/żu, gardzą honorami światówe= 
mi, y bogactwa tego świata pofiponnią. 
Po Śmierci S. Brokarda, Cyryl, zgo* 
dnemi Zakonnikow głofami obrany ieft 
Generalem R. P. r73. Ná ktorym U- 
rzędzie, przezornym we wízyftkim Oy. 
cem fię pokazał, przymnożeniá tak Du- 
chownege iako y doczefiiego, catego- 


- Zakonu nieptzeftannie pilnował, nie zapo= ' 


mniawfzy y fiebie, bogomyślnośćią liç za= 
bawiał, 
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bawiśł, na ktorey Niebiefkie apparycye 
y rewelacye częfto miewał. ‘Sławna ieft 
owa apparycyś, y widzenie «ktore fobie 
uczynione podczas Mfży S. wdzień 5. 
Hilśryona opifuie, y ktore fię nazywa O- 
raculum Ahielfkie, -Ktore pofłał ‘do O- 
patá Joachima, aby przyfzle dego rzeczy 
dumaczył. Jego- famego mowiącego 
ftuchaymy: Pani catey wiądrośći Bolkiey, 
fiedmiorakiey. Kolumnie Ducha Przentje 
święt(zego, który od Qyca świattośći nie 
omylnie pochodzi abfpartey, 'Opatowi Joa- 
chimowi , Cry! Kaptan, 'Puftelmik Gory 
Karmelu, fiebie famęgo w Panu BOGU od- 
dnie, z prożbą modlitw. ‘Co. mnie nędzne-. 
mu ubogieiiu Pan mey CHRYSTUS ra- 
czył obiawić, tobie Oyen meme y Panù, 
ktorego Pan BOG wielką madroséig oswies 
ćił, donofze prawdziwie, „abyś wedlug u- 
mieigtnośći fobie madaney , potomnym CZA: 
Jom y fukceffórom pobożnyta y świętym to 
bie miłym, 'tym. ofobliwie *ktorzy Swietego 
"Pifina umietgtnośći z ochotą Y mabożeń== 
fiwem pilnuią, y perty wiedzą, tak od wie- 
przow ukrywać, co fie ma przyfzłych cza- 
fow fiat, z Bofkiego pozwolenia, iako ni- 
Żey będźie wyrażono, dby według zwycza- 
iu świętych Kiga, kroremi Kościoł Swiż- 
ty nieprzeftannie Jie wjfpiera, y ta Xiążee 
czka była przyięta, od tego Magifira, kto- 
ry. Katbedre ma w Niebie, łafkawie zefła= 
na. Te tedy fłowka more iakoby Yozu- 
mieiąc potrzebne, tym obiawieniem W/zech= 
mocnego z wyfoksego Maieflatu do mnie 
zefłamego, ná początku przejtałem, aby to 
to z Nieba zefłano, przez to opifanie idm 
śmiey wyrażono było. Z pilnością zaś te- 
go przefirzegay, abyś wiernie wfzyjtko wy- 
tłumaczył, nic niewymuiąc, ale iako z nie- 
ba porządkiem zeftano, tak na potomne 
czafy było. konferwowane.: Supplikuję to- 
bie Oyczć 5. ktoremu BOG trzod y owie- 
czek fwoich powierzył Rządca świata, d- 
byś ry ktoryś z zrzodła nayczyffżego, pier= 
Śi JEZUSA Chryftuja, Ducha przyjbjch 
rzeczy, y. rozumienia Pifima wyjjał z Fa- 
nem, (iako mam zrelacyi Jiu y ztwoich 
wyrokow. dochodzę ) na ten święty Wyrok 
wytłumaczenie chciey napifać, to naywyż= 
fzy. Krol Nieba, przez ten maty żrakża= 
tik chciał rozumieć, abyś fkryte tdiemni= 
ce wyjawił, y Obłok: ciemny do wymowy 
niepojęty, w fonce iafne obrocił ndyiaśniey- 
b Jego rozumu. Gdym tedy na uroczyfie 


„Jzedfzy: 


„fnemi piorami, 


„fkończyfz, 


ZYWOT 


Swieto Błogofławionego Hilaryjona w/poł E- 
remity niegdyś nafzego, Mfzą S. zacząć 
z Bratem Kuzebim Socyujzem ‘moim naja 
mmilfzyim, do tego mieyfta Kanonu przy-= 
] Tę tedy Ofiarę ufługi majzey: 
Obłoczek ciemny Niebiefki feanąt przy mnie 
dziwuiącym Jie, aż zaraz. Anioł w Paa | 
nieńfkiey poftaći odemnie na dwa łokcie y 


pui w famym obłoczka ‘byt widziany, Mä- 


gący 'włofy żółte y kędżierzawe, przybra- 
iny wdubiakie fkrzydła, od ramion aż do 


g żzielonemii, częścią Z idn= 
w białym odzieniu długim, 
gnaiący 'czevwonć ufa; przepa tiny wflegą 
czerwoną, Jandały złote, czerwonawe poń= 
czotby, niofąc'lafke Hliówą, y tablicę Jre- 
brna wifzącą na'boku prawym, y drugą 
tablicę frebiną na lewym, charakterem Gre- 
cki napifane; y rzekł: Gdy Mfżą Św: 

fz. te charaktery r sA 
potym przepifawfzy, fiopi/z frebro na bla- 
«by, y zmieb Kielich y Turybularz zro- 
bić każefz do M]zy S- J kadzenia. Stat 
tedy Anioł na Oltdrzu, aż do dźiękczynie=, 
nid po Mfzy $. fpuściwfzy, Jie potym aż na 
pówiment, tablice złożył, y zaraz zni= 
krat. 


skolan, częśći 


Poty nafz Cyryl opifuie, ktory z pos 
kory zamilczał Anielfkich flow, iego wy* 
'chwalaiących, ktore fą pódane od przod- 
ków nafzych, y iako od niego lą wyia- 
wione, ktore fa wyrażone w icgo Ofkci- 


um: Tee Tablice przyfłał Wfzechmogą* 


ty BOG, poufałemu Słudze Jemu, y wier- 


nemu. ogłoficielowi. Pilanie zaś na tabli- 
ach wyrażone, miało iedenaśćie ROZ- 
działów, w ktorych ciężkie KośćiolaS. 
prześladowanie opowiedziane bylo, ie- 
dnak ftowami bardzo taiemnemi, ktore 
Że do wytłumaczenia y zrozumienia tru= 
dne, przyznaie Opat jońchim w liśćie; 
odpifuiąc Cytyllowi, iednak Cyryl nafż te 
taiemnice wfżyftkie, iako ieft tradycyd; 
dofkonale wyrozumiat y dociekł. l 

| Żdhney źnowu rewelącyi, Żt0zu-=309 | 
miał S. Cyryl, że Ziemia Św. dla grze 
chow Chrześćiańfkich miała być fpufto* 
fzonń, y znówu fię doftać pod wiadzą Sa- 
racenow, á bardziey wtyrańfką niewolą, 
co go bardzo trapiło. ÀA że y Zakon 
Karmelitań(ki, razem miał być wygha* 
ny, dorozumiał fig. Na iego konfet- - 
wacyą modlil fię do P. BOGA y MATKI 
iego Nayświętfżey, za ktorey apparycyą 
y obietnie 


39 | 


cego, y Arnolda Boftyulza: 


. fkuefow applikować. 
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y obietnicą ieft pociefzony. 
całą opifuie Paleonidorus, oprocz Gwil- 
helma de Sannico, iako wten czas żyią- 
Upewniony 
Bofką rewelacyą Cyryl, dla Chrześćiań-- 

ich grzechów, Zakon Karmelitańfki, Że 
mial być zŚwiętey Ziemi wcale wypędzo- 
ny, Nayświętfey MAR YI Panny, dby 
Karmelitańfki Zakon raczyta konferwówać, 
ufławicznie profi- Nie [chodziło gorli- 
womu MATKI Bolkiey Słudze na Niebie- 
fkiey konfolacyi, był od P. BOGA oświe- 
rony, że zrożnych Nacyi Mężowie do Za- 


konu Nayświęt/zey: MARYI Panny- mieli 


wjłąpić, ktorzy go w fwoich nacyach mie- 
li rozmnożyć, y więkfa liczba Klafzto-- 
row y Zakonnikow, tak w liczbe tako y 
Przywileie Apoftolfkie, po całey Europie 
miała kwirnąć, y być utwierdzona. Z tey 
rewelacyi Generałowie Zakonu, Sw. Cy=* 
rylfa fukcefforowie, żyiący przed wfpo- 
mnionym Ziemie Świętcy zburczeniem , 
Zakonnikow Karmelitańfkich , z Europy 
rodem, do fwoich Nacyirozeffali, za kto- 
rych ftaraniem gdy lig Konwenty ro-- 
zmnożyły, Karimelitań(ki. Zakon bardzo 
był rofkrzewiony. 

Zwykli Mąż S. wfzyftko cofię fta- 
ło, do duchownych y pobożnych dy- 
Przypadek wfpo- 
mina Paleonidorus: lib. 7. c. 8. pifząc: 
Jednego duid. blijko. Gory Karmelu złapa- 


oná ieft ryba, tak długości, śdko y grubo- 


śći niezwyczayney, ¥ gdy ich fie filu py- 
talo o przybły prognofiyk, tej Ryby, Św: 
Cyryl rzekł: Wfiecbmogący BOG Stwor- 
ca, z fwoiey woli to fiworzył, tak iako 


 gańcarz co chce zgliny to ulepi, y owjiem 


piękniey robi, niż pomyśkć y wyrazić jig 
“może, ktory co rozkaże wfzyfiko fie fia- 
nie, od ktorego whyftkie mądrości fkarby 
iako od Zrzodła pochodzą, mad Aniel- 
[kiego rozumu poigcie. _ Gdy tedy od A- 
nieljkiey natury, daleko ieft uiżka ludzka 


* kondycya, z iaką śmiałością, y ciekawo= 


śćią te rzeczy Człowiek penetrówać fie wa- 
ży, y wyrażić ufiłuie, ktorych y fami A- 
niołowie dochodźić nieśmieią, a ludziechcą 
to pojąć, y fłowami explikować, czego de 
ni żadną (żtuką, ani rozumem poiąć nie 
można. Jako bowiem niepoięty ieft fam 
ktorego Maieflat adoruią Panowania, le- 
kaią Mie Mocarfiwa, tak y iego drogi JĄ 
miepoięte. 


eTę tzecz. 


> FEF : 


Słynął cudami -za żywota; _ Jeden 
cud wfpominą Paleonidorus w Xięd: 3. 
w Rozd: 4. mowiąc: Pewnego razu gdy 
niewidomemy iałmużne- dawał, monetę [0- 
bie daną niewidomy do oczu przyłożył, y 
zaraz przeyzrzał, oraz y na rozumie 0- 
świecomy, do- Zakonu fie profil, Cyryl zaś 
Swiety, dla niebytnośći S. Brokarda Ge- 
nerala na ten czas, przyiecie iego przedłu- 
Żył, y ftało Jie we trzy dni, że tak oświe- 
cony umarł. Gdy zaś czwartego dnia 
S. Brokard przybył, Bracia gdy pogrzebo- 
we ufiugi czynili, what żywym, ktory był 
umarł, y rzekł; Przez Cyryla ieftem od 
śmierci wfkrzefzonym, za ktorego zafługą 
byłem od ślepoty powierzchownej y wnę-- 
trzmey uwolniony. 

Swięty Cyryl świątobliwośćią , nau- 
ką, Duchem Prorockim y cudami flawny, 
oraz y dobremi uczynkami, y chwale- 
bnemi śkcyńmi, nietylo na Gorze Kar- 
melu, śle y w całym Kościele Sw. zna- 
czny,  iuż ftarym będąc około R.P.1200. 
poczęła go choroba przyćńkać.  Roz-. 
porządźiwizy wfzyftko , tak koło Klalzto= 
ru fwego, lako y całego Zakonu, przy- 
igwfzy Sakramenta Swięte nabożnie, zte- 
go świata przeniofi fię do wiecznośćł 
fzczęśliwey, gdzie Prorokow y Wyzna- 
wcow liczbie w Niebie ieft przyłączony, 
dniń 6. Marca. Święte Ciało iego ieft 
pogrzebione wedle Ciał Swiętych Ber-- 
tolda y Brokarda. Y tamci trzey pier- 
whi Generałowie Karmelitańfcy, cudami 
fiynący, dnia błogofławionego Zmar-- 
twychwftania oczekiwaią, W pokoiu na 
Gorze Karmelu fpoczywaiąc. ZĘ 

Jeżeli za żywota cudami fiynąf, S.310. 
Cyryl, ftyngł y po śmierći. Dwa olobli= 
we opifuie Arnoldus Boftius; Niejaki 
kulawy, gdy fie Ciała. iego dotknął, zdro- 
wie w catoséi odebral, ktory cud w fam 
dzień śmierci iego przed pogrzebem fie 


przytrafił. Drugi cud tak Paleonidorus 
opiluie: Tego Męfiąca kiedy śmierć przy”. 


paddla S. Gyrylla, gdy żeglarze z Cypru 
płymeli, jednego, ktory na morzu umarł, 
na brzeg Karmelu Gory, wyrzucone teft 
cidlo; od Braći Karmelitow wżigte, gdy 
ie do grobu niefiono, na Grobie 5. Cyryla 
śoftawione było, gokiby doł niebył wyko= 
any; Zaraz umarby powfłał, opowiadając: 
że od S. Cyrylla, dla polep(zenia życia, teft 
wjkrzefzony, ktory zaraz winy Ha- 
-e e WEZA 


311. 
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bit Zákonny, dwanaście lat żyiąe chwa- 

Jebnie, potym umarł świątobliwie. | 
Siła S. Cyryl Xiąg napifał: Pier- 

wfzą, do Opata Jośchima, 0 obiawieniu 


Anioła. Drugą, o pomnożeniu Zakonu 
x kkk 
* RAE IE * 


KWOT 


fwego. Trzecią, liftow dorożnych mię: 

„dzy inńiemi do Euzebiego Gory Neroi 
Przeora, y niegdy {wego na Miffyach Or- 
miańfkich Koadiutora wiernego; czwar- 
'tą Proroctwa, dotegoż Euzebiego. 


K k kk kk k k dk kk k Ke SK dk sko sk k k sk se Sk k k Æ sk kk kk 
kome inna awa yi za R ru ary u >: 


Zywoi Swięiey Angeli Panny. 


Ako między Karmelitani mamy A- 

niołow, Angelinow, y Angelikow, tak 
y między Karmelitankami mamy Angelę, 
Angelinę, y Angelikę. Y flufznie te 
Imiona tak ofobom płci białey, iako y 
męfkicy fą nadane, gdyż fwoią czyfłośćią 
życia Anielfkiego naśladować ftarali fię. 
W Fulginium w Umbryi fẹ Relikwie w 
Kośćiele S. Franćifzka, tak Swiętey Añ- 
geli Wdowy, iako y S. Angeliny Panny, 
ktorych Ciała niefkazitelne. “Ta Swię- 
ta Angela de Fulgino, była wyfoką Mi- 
ftrzynią Theologii Miftyczney, iak fię 
z [wego doświadczenia nauczyła, troia- 
kiey drogi, oczyfzczaiącey, Oświecaiącey 
y iednaiącey. Mamy y w nafzym Kar- 


melu Angelę, prawdziwie tego Imienia, 


godną, tak dla czyftośći Panieńfkiey, ia- 
ko y dla wfżyftkich rzeczy. doczefnych, 
4 raczey Niebiefkich pragnienia, tak dla 
Anielfkiey nauki, w Xiążeczkach fwoich 
wyrażoney, iako y dla uftawiczney z A= 
niołami konwerfcyi, iako też yw chotach 
heroicznych ćwiczenia fię, ktorey Żywot 
teraz opifuiemy, lubo nie wiele iego ieft 
dokumentow, chociaż dla fwoiey świą- 
tobliwośći flawną była. O niey pifzą 
tak naśi Hiftorycy Karmelići, iako y inni, 
to ieft Gefnerus y Poffevinus: Angela 
Panna, Raymundą Czefkiego Krola Corka, 
w Tyrze Paleftyńfkim, po śmierci Oyca, 
za nauką Brokarda Ferozolim[kiego, Kar- 
melitańfkie Welum jrzyięła, y Puftelni- 
cze życie prowadząć, napifała Rozmysla- 
nia oCHRYSTUSIE Xięge tedne. O Nay- 


- świętfiyn SAKRAMENCIE Xigge iednę; 


y o Rewelacyach Xiege iednę. Słynęła 
R. P. rigo Ciało iey w Pradze Karmel- 
zańfkim Klafitorzę fpoczywa. Marti- 
nus Delrio Tom: 1. ták mowi: Było ʻi- 
ła takich Panienek, ktorych Ją pamiętne 
Rewelacyć, iako to S. Angeli Panny, Corki 
Krola Czelkiego, Zakonu Karmelitańfkie- 
go, ktore napifała przed czterema fet lat 


. koło R. P. 1160. 


y ieden, o Rewelacyach Xiege iednę. Do 


Jiwoich Zakonnic Exhort Xiegę iedne, y in- 


ne. Jan Carthagena w Klięd: 19.- hom: 
4. tak mowi: 
wał S. Thomafz 2. 2. quef: rz4. nieuftat 
ten Duch Prorocki w Kbściele Chryftufo- 
wym, nawet y wbiałogłewach, gdyż Du- 


Potym zaś iako obferwo- 


chem Prorockim fłyngła S. Angela Zakon- 


nica Kdrmelitauka, Corka Krola Czefkie- 
po. / Z nalzych Authorow ieft ich fiia, 
ałe dofyć na dwoch.  Bałdvinus' Laco- 
fius Belga pifze: Podobnym /pofobem Y 
S. Angeld, Corka Krala Czefkiego, ktora 
z miłośći Panu BOGU, y Pannie Naysw: 
w czyłośći y nabożeńjiwie flużyśa, y jam 
Habit Zakonu, na cześć” Panny Nayśw: 
przyjęła, w ktorym cudami fiynąc, swig- 
tobliwie y pobożnie umarla, ktorey Ciało 
w Kościele pogrzebióne, _ Ociec Liczana, 


koło Roku Chryftufowego 196. fila o 
niey napilt, z ktorego ta Hiftorya fię o*. 


pifiie. > 
S. Angela Panna w Mieśćie Pradze: 
Kroleftwa Czefkiego Stolicy, urodziła fię 


32. j 8 


Ociec iey był Krolem 


Czefkim, Władyflaw drugi, ktory Kon- 


rada Morawfkiego Xiążęcia zwyciężył; 
Inni go nazywaią Raymundem, bo podo- 
bno dwoiakie miał Imię, bo fimego te- 
go Imienia Raymunda, ani w ten czas, 
dni przedtym, śni potym nie znayduiefię 
Krol Czefki w Regeftrze Krolow. Byla 
ta Panna Swięta piękney urody y czyfto- 
śći, iednak w Wierze Sw. była czyftfza, 


z urodzenia fzlachetna, lecz bardziey Ży- , 


cia świątobliwośćią fzlachetnieyfza.. Z 
młodości lat, między Pannámi Zakonne- 
mi aby była wychowana, Krol tego chciał, 
żeby fię ięzyka Łaćinfkiego y obyczaiow 
pobożnych nauczyła. 
Inftrukcyą y fłaraniem Zakonnic, nie- 
winnego życia przykładem ( iakoż była 
fpofobaego qowćipu) wielkiey Swięte- 
go Pifma nabyła umieiętnośći, y zrozu- 
: mienia, 


"Pa S. Panna za: 
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mienia, głęboko w fercu fwoim Bofką 
ufundowała miłość, gdyż iako żelśzo że- 
lazem fię gładzi, y óftrzy, tak y miłość 
miłośćią fię konferwuie. Jak fila wtey 
fpołecznośći poftąpiła, fama świadczy tym, 
co Qycu fwemu doniofła, że widziała z 
Swiętą Euftochią, S. Hieronyma między 
Zakonnemi Pannami konwerfiuiącego. 

' Przytrafiło fię, że iednego dniapod 
wieczor, pokorne fuppliki do P. BOGA 


` przed Wielkim Oftarzem czyniła, y le- 


Żąc na twarzy, powoli z drzymała fię; w 
tym obaczyła Nayświętfzą MARYĄ Pan- 
nę, wielką otoczoną Aniołow Koroną, 


wdzięczną śpiewaiących melodyą. 'O- ; 
_ cućiwízy fię, y do fiebie przylzedizy, 


dofzła tego y zważyła, że śpiewali na-- 
bożną owę Antyfonę: Witay Krolowa 
Niebiefka, Witay Pani Aniellka. Inni 
zaś twierdzą, że nietę wfzyftkim powiże- 


chną Antyfonę śpiewali, ale inną uKar- . 
„melitow ofobliwą, to ieit: 


Witay Tronu Niebiefkiego, 

MATKO Kota Adiielikiego. 

Kwiecie Panien o MARYA! 

Jako Roża lub Lilia, 

Modl fię do Syna miłego, 

Za zbawienie ludu fwego. 
Daiąc tego racyą, że Aniolowie Świę- 


Gi, nieprofzą Nayświętlzey MATKI, áby 


za nich do CHRYSTUSA fię modlila, 
iako ieft wpotpolitey Antyfonie, dobrze 
zaś profzą aby fię zaprawowiernych zba- 
wienie modliła, iako ieft wyrażono wtey 
ofobliwey Antyfonie, którą gdy odśpie- 
wali, ieden ztych Niebiefkich śpiewaków, 
do niey przyleciał, y animowai ią aby 
uciekła, ydo Jerozolimy poiechala, y 
tam w Klafztorze Zakonu Nayświętlzey 
MARYI Panny z Gory Karmelu, Święty 
Zakonu przyięła Habit, gdyż otym wten 
czas iey Ociec myślał, aby ią na Pałac 
Krolewfki wźiął, y za Mąż wydał. Kla- 
ftor ten Zakonnice Karmelitanek, nie 
ieft ow, ktory S. Helena Cefarzowa Ma- 
tka Konfłantyna Wielkiego fundowała na 


- mieyfcu S. Grobu, śle ow na Gorze Syon 


nie daleko Klafztoru S.Anny, nafzych Za- 
kornikow, przy Bramie Złotey, O kto- 
rym ieft wzmianka w Zywocie S. Anioła, 


gdyż pierwfzy Klafztor zruinowany ieft 
: przez woynę. 


Tegoż czafu do Pragi przyiechał 
Krola Węgierfkiego Syn, y Kroleftwa 


FEF 2. 


dziedzic, młodzian dziwney pięknośći, 
żeby obaczył y konferować mogł z Cor- 
ką Krolewfką, o przyfzłym poftanowie= 
niu. S. Panna nienarulzone chcąc kon- 
ferwować Panieńftwo, za napomnieniem 
Anielfkim pod czas nocy ciemney, fe- 
kretnie uciekła, zoftawiwizy w pokoju 
karteczkę, w ktotey ftowami Łaćinfkie- 
mi, podpifawfzy fię włafną ręką, Oyca' 
y Zakonnice o fwoicy ucieczce y rewe* 
lacyi informowała. _ Suknią fwoię Kro- 
lewfką, w pofpolitą y męfką przemieniła, 
płeć fwoię y kondycyą pokrywaiąc. Płeć 
mowię uczćiwey y wftydliwey Panny, kon- 
dycyą y urodzenie Krolewikiey Corki; 
dała temu, odktorego męfką fuknią wzię- 
lá, taką kartkę: Ja Angela biorę fuknie 
twoie, a fuknią moie bardzo drogą zanie 
tobie zofiawuię, te przedafi, abyś fobie za 
nie inne fuknie (prawił, > 


Nazaiutrz Senatorowie do Klafzto-3T4+ 


ru od Krola pofłani, aby Corkę iego da 
Pałacu Krolew(kiego przyprowódzili, ale 
darmo przyfzli, gdyż iuż uciekła była. 
Gdy Zakonnice w Celi y po wfzyftkim 
Klaiztorze zwielką fzukaly pilnośćią, y 
iey znaleść niemogły, wizyftek Klafztor 
w wielkiey był turbacyi: y tak fimutną 
wiadomość do Krola doniefiono. O 
czym dowiedziawizy fię w gniewie do Kla- 
fztoru przypadł, y wpadfzy do famego 
pokoiu Angeli Corki iwoiey, iey włafną 
ręką temi flowy Łaćińfkiemi znalazł lift 
do iiebie napilany: Szukać mię będzie- 
cie, dle nieznaydziecie, Dla czego inten- 
cyą moig tobie wyiawiam , y. mole przed- 
Jięwżięcie tobie opowiadam; : JEZUSA 
Gbryfiuja. nadewjsyfiko kocham, ktoremu 
wiarę przyfięgłam, y fiebiem mu zaślubiła 
y konjekrowata. Dia tegom ztąd pojiła, 
gdyż jérce moie wielkim zdjęte pragnie- 
niem widzenia, y pilnie rozmyślania łoża 
Oblubieńca mego, gdzie fpoczywa ma po- 
łydnież Tozreraz wiedzieć będziefi ydzieńt 
ia ief. Jeżeli moim Oycem być cbcefż, 
y mnie mieć zaCorkę fwoie, nieważ fie prò- ` 
Re, abyś mię miał oddzielić od Oyca mego 
Niebiejkiego. Znam cie za Qyca mego, Y 
żem iaieji Corka twoią, dle innego mam 
Oyca w Niebie, ktoryiefi Krolem nad Krol 
mi, y Panem nad Pany. _ Jego Pofłań= =" 
cow ufłuchałam. Sluchay mowi Corka, Y 
obacz, fkloń ucho twoie, á zapomni ludmi 
twęgije "> 
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twego, y domu Oyca twego, Y pragnąć be- 
dzie Krol ozdoby twoiey. 

Zadziwił fię Krol to przeczytawfży; 
y rzewliwie płakół z wielkiego aficktu Ro- 
dzicielikiego przećiwko Corce, ktorą” 
ftracił, ufilnie fię pytał, ieżeli ieft taka 
Zakonnica w Klafztorze, ktoraby wiedzia- 
ła to iey przedfięwźięcie? lecz gdy fię 
wfzyftikie exkuzowały, że nie wiedziały Q 
tak prętkim y niefpodzianym y krytomym 
iey wyiśćiu; Krol na Palác z wielkim 
fimutkiem powroćił, żałuiąc tego, y nie 
znośnie czuiąc to, że Corkę ukochaną 
dla ćwiczeniń do Klafztoru oddał. Lecz 
Dworzanie ktorzy znim byli, y Sena- 
torowie iego ciefzyli, mowiąc: Nayra- 
„śnieyby Krolu, porzć teh żal J Janienty, 
żeżeli z Bofkiego natchnienia pofa, y Bo- 
* fka wold iefl, aby była Zakonnicą, nie- 
godzi fie, dni możejz Panu BOGU Jie fprze- 
Siwi. Jeżeli zaś uczyniła z woli fwo- 
iey włafney, w krotce cię fwoią prezencyą 
mciefiy; bo niefiateczney Ją natury biało- 
głowy, y wfwoim przedjęwźięciu odmien- 
ne, pieniędzy niema, am też do zniefie- 
nia. uboftwa Jpofobna, ani też do pracy 
zniefienid dla pożywienia przywykła, kto- 
ra lata fwoie w Szkotach firawitła , ani 
fie zdá do iákiey pracy. — Tylko pojiliy 
do okolicznych wiedzie Klafitorow, albo 
Szpitałow, a łatwo Corkę możeji znaleść. 
Ufpokoiony nieco temi perfwazydmi Krol 
maiąc animufż, zaraz dworfkich fwoich 
na wfzyftkie ftrony. rozefiał , przy- 
kazuiąc aby wfzelkim fpofobem ftarali 
fię Pannę Krolewnę znaleść, śle daremna 
ich mowa była, iako y ftaranie niepo- 
Żyteczne. 

Za powrotem Dworfkich diremnym, 
Krol bardzo był fturbowanym, Krolewi- 
ca młodego Węgierfkiego, ktorego fQ- 
bie za Zięcia był obrał, z takiego przy- 
padku bardzo finutnego, z wielką ludz- 


kośćią affektu, y przyjemnośći dokumen- 


tem odprawił, y wkrotce potym umarł, 


R.P. 1174. podobno z wielkiego żalu ftra- 


' coney Corki, Ten Krolewic twierdzą, 
że był fyn BeliKrola, y Małgorzaty Kro- 
tewny Francufkiey, ktory potym po Oy- 
cu na Kroleftwo naftapil, R.P. 1196. I- 
mieniem Emeryk, ktory drugiego roku 
{wego panowánia umarł, fyná {wego W ła= 
dyfława wtorego, fukcefiorem zoftawi-- 
wfzy. 


ZYWO T 


S. Panna Angela miała w ten czas 


lat czternaście, wednie fzła przez wiel- 


kie pufzcze, y parowy, podwieczor przy- 


fzła do domu iednego poganina Golpo- 


darzą, ktorego ona Wiary S. nauczyła, 
y táiemnic nauczonego, y do CHRY-- 
STUSA nawroconego, Kośćiołowi Ka- 
tolickiemu przyłączyła, Panu BOGU y 
Marce iego Nayświętlzey: fwoiemi mo- 
dlitwami załećiła. Nim fię ufpokoiła, 
famá do fiebie tak mowila: Nową woy- 
nę Pan BOG obrał, y bramy nieprzyta- 
ciot fwoich zruinowaął. ` Panu BOGU y 


MATCE iego Nayświętlzey fwoię utarczkę 
polećiwfzy, trochę fnu pozwoliła Cia-- 


tu, pracą podrożną bardzo zfatygowi-- 
nemu. 


ła ze fiu Angelę Nayświętfza Panna, y 
widocznie iey fię pokazawizy, mowila: 
Wjłań Corko do odpoczynku twego, zgo- 
towałam mieyjce. Panną zaraz rozwe- 
felona, z domuwyfzła, z ktorego wyfzed- 
izy, udała fię wgęftą y niedoftępną pu- 


fzczą, bardzo ftrafzną y okropną, przez. 


ktorą poyść fam ieden, żadenby fię nie 
odważył, albo w drogę fię puścić bez 
przewodnika. W ktorcy cokolwiek dro- 
"gi ufzedfzy, fpotykaią fię z nią niekto- 
rzy, rozumiejąc o niey że wtak ftrafzną 
y gefta pufłynią zafzła, z defperacyi ży= 
cia, chcieli ią między ludzie naprowa- 
dzić. _ Pytali fię dokądby fzła, ieżeliby 
iakie rzemiefło umiała? gdy ziey odpo- 
wiedźi zrozumieli, że piękuie y dofko- 
nale pifić umialå, każdy ią fobie życzył 
mieć za fkrybenta, śle iey inna była in- 
tencya, każdemu pokornie iak mogla dźię- 
kowała. i R 3 
Między niemi był żołnierz, ktory 


jechał do Konftantynopola,: ztamtąd do. 


Ziemi Swiętey miał fię przebierać, Ter 
go prośi Angela aby ią z. fobą wziął. Py- 
ta fię iak by iey Imię było? Toe Panie 
powiem, i 
my: Imie mote chwalebne y dźiwne, Zol- 
nierz coby takiego bylo, mie zrozumiał. 
Gdy zodpowiedzi Angeli nie mogł nie 
zrozumieć, kupił dla niey konia, y onę 
"ztego kraiu wyprowadził. _ Sila w ten 
czas żołnierzy do Paleftyny fię śćięgało, 


Chrześćianom z Saracenami woiuiącym: 


_ na pomoc. Będąc iuż daleko od gra- 
* nic Czefkich, y z {obg dyfzkuruiąc iecha= 
li, rzekł 


Rano iak Jutrzenka wefzła, obudzi- 


x 


jak zgranie Czefkich wyjedzie. - 


l 


Bił 
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` ukačh, oddał. 


li, rzekł do niey Zołnierz: Powiedzmi 


prawdę: zkgd maf tak grube fuknie, nie 


według wzrofiu y ofoby twoiey zrobione? 
bo dni twarzy, ani rekom twoim wzych 
Jukniach przyfłoś? + Któremu odpowie: 
dźiała: Panie moy racz mię pofłuchać, ie 
żeli twoia łajka, a wjżyńkę ći rzecz móż 
ię opowiem:  Ociec mię do Klafitoru ż maż 
tości na wychowanie, y wyćwiczenie whä 
W którym intencją uczy: 
nilem dla miłośći Pana BOGA, Jerozoli= 
mę ý Ziemię Sw: nawiedzić, y witdżieć, 


C 


także święte Odkupienia nafego mieyfca 


weneruiąc, z luftrować. Aze ż Kląfżtoru 
w włafnych fukniacb fwotch bogatych wys 
miść nieśmiałem, obawiając fie żebym od 
kogo nie był. poznany, ktory by był moie 
pragnienie zatrzymał, Tednemu. z flug m02 
ich dałem fuknie moie, a te wktorych ies 
Jiem, byty iego. _ Zołnietż na to nic nie 
odpowiedział, ani też porozumienia ia< 
kiego nie miał, ale temu uwierzył, co 


„mu powiedziała; ponieważ Pan JEZUS 


iey Oblubieniec; fwoię wcałośći konfer= 
wował Oblubienicę, y niepożwolił Zoł= 
nietzowi co nieucżćiwego Óniey pomy= 
ślić, Aby ztego iakie porozumienie złe 
fię nie wfzczęło. 
Przyiechali razem do Konftanty-= 
nopola, pofzła Angela do Kościoła Sw: 
Zofii, naypierwfzego w Krolewfkim Mie- 
śćie, tam modlącey fię CHRYSTUS Pan 
w poftaći Dźiećiny urodziwey pokazał 
fię, y poufałą rozinową uciefzoney, bos 
gactwa niefkazitelne obiecał,  Pacierzy 
Kościelnych, ktore Żakonnice Zakónu 
Gory: Karmelu odprawuią; Brewiśrż da= 
rował, zktorego by Ona z niemi Bofką 
Chwalę śpiewać mogła. W ten czas 
poznanie 'miał4 w duchu, że CHRY-= 


| STUS po Grecku nazywa fię Sofia; to 


ieft Przedwieczńia Mądrość, ná którego 
Chwałę y Cześć, - naypierwfzy Kośćioł 


_w Konfłantynopolu był dedykowany. Bre- 


wiarż Angela zwielką rewerencyą y fub= 
miffyą przyięła, wielkie Naywyżfzeimu Pas 


Nu czyniąc dzięki, od ktorego tak fila 


dobroczynnośći odebrała. + 
"ZKonfłantynopolawyiechawfzy Añ- 


- gela, do Ziemi Sw: fię udalá, y naypier= 


wey do Tyru przybyła, razem z wipos= 
mnionym Zołnierzem, tamże z Swiętym 
Brokardem, Zakonu nafzego drugim Ge= 
ńerałem fie zniofła, iuż na końcu życia 


J 
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iego, gdyż R.P. 1173. umarł. Od rto- 
rego nie Welum Panieńfkie y Habit Za- 
konny, iak inni pifżą, przyięła, śle tylo , 
opowiedziawizy fwoiey ofoby kondycyą, 
otrzymała pozwolenie wziąć Habit Za- 
konny, iak tylo Jerozolimę z Zołnierzem 


„iwóiey. drogi wiernym Towarzyfzem, 0- 


baczy y zluftruie. 

_ „Przyiechała tedy do Jerozolimy 2 
wipomnionym - Zołnierzem;. wfżytkie 
imieyfca Święte z wielkim. nabożeń==. 
ftwemt nawiedziła. Już tedy z Żof- 
nierzem tak poufałym Towarżyfżem fię 
pożegnała, y pofzła do Klafztoru Zakone 
nic, Karmelitańfkiego Zakonu, y w fe+= 
krecie iedney białogłowie, tamże mię- 
fzkaiącey, fwoię wyjawiła kondycyą, y 
fwego umyfłu przedfięwzięcie. Owa 
Matroná zaraż ią w białogłowfkie przy- 
brała fuknie; tak przybrawfzy, do Przeos: 
tyffy y Mifirzyni Klaiżtoru zaprowadzi- 
ła, aby ią za Żakonnicę przyjęła. © Sas 
ma zaś Przeoryfla takie we śnie widze 
nie miała: Widziała przychodzącą do 
fiebie. Pannę z Brewiarzem, ktora na zie* 
mię upadfzy, -o Habit Swięty profiła. O= 
baczywfzy tedy Sw. Pannę Angelę z twas, 
rzy, urody, ktorą we śnie widźiała, zas 
taz poznała. - Poznała tedy że fen nie. 
był mara, ale że iey P. BOG obińwił, uə 
wierzyła, y otym obiawieniu Protockim 
niewątpiła, kiedy Xiążkę w iey ręku 0» 
baczyła, ktorą we śnie widziała, y poftrze= 


(gla, że był Brewiarz Zakonu Karmeli» 


tańikiego. Profi tedy Angeli, iakiego 
by domu była, z ktorych xraiow, ż ia-» 
kim umyflem tu przyiechała, iakim fpos - 
fobem przed fiwemi fię ukryła, y fchro= 

nila, y iakim fpofobein tak daleką po-e 
dróż odprawiła? y pótym iakim fpofo» 

bem tey Xiążki doftała?  Odpowiedzia* 

ła na wiżyftko z ofobna Angela, y czyia 
by Corka była, powiedźiała, fwoię piel- 
grzymkę Bofkiey Opatrznośći przypifu= 
iący y Że owę Xigżkę ód CHRYSTU-. 
SA w podarunku miała, przyznśla fig 
Przeoryfla tedy fhem imiftycznym przes 
firzeżona, y prawdy dofzedfzy, z wiel-= 
kim applatzem y radośćią Zakonnic, 
"Angelę zwielką ludzkością, tadośćią, y 
miłośćią przyięła, y przyoblekfzy w Ha= 
bit Zakonny, między Zakonnice poli-= 
czyła. Pa a 
- Zatywas 
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EA Zażywałąc w Klafztorze Angela da- 
“wno pożądaney fzczęśliwośći, niewinne od 
tych czas życie, iak zaczęła, tak prowadzi- 
ła, ofobliwie zaś, kiedy iuż Nowicyśt 
fkończyła, przez folenne Wota y Pro- 
feflyg, Panu BOGU fig *xonfekrowala. 
Wielkie dawała innym wipoł Towarzy- 
fzkom fwoim 'cnot Zakońnych przykła- 
dy, čoby ‘długo było 'opifować. Wiel- 
ką była Zakónnego-ćwiczeniá Obferwan= 
tka, w ufławiczney bogomyślnośdi, y nie 
przeftannym 'umartwieniu . że między 
_Świętemi byla świętfzą, ofobliwie zaś 
Oblubieńca fwego CHRYSTUSA, go- 
śrącą 'pałała miłością, dla ktorego Kro- 
deftwo światowe, y Wfzelkie ozdoby 
świeckie wzgardziła, od Oyca y Qyczy= 
zny uciekła, bogactwa y delicye Krolew= 
fkie porzuciła, Aby znim famym mogła 
w Klafztorze konwerfowść. 
Do tey zaś świątobliwośći y roftro= 
pności 'przyfżła fiawy, że ią fądzili wfzy= 
fcy, żeby Przełożoną była, nie bez Nie: 
biefkiego prognoftyku.  Przeoryfław Kla- 
ftorze umarła, y Zakonnice rozmyśla- 
ły, żeby iak nayfpofobnieyfżą obrały, nie 
ambicya, álbo fpofobnych niedoftatekto 
czynił, śle bardziey że ich fila było fpo- 
fobnych, dla tego Wotźa zátrzymáły. 
Sześć bowiem ich było, ktore do tey 
funkcyi rowne świątobliwośćią y roftro» 
pnośćią być fięzdały.  Niewiedząc xto- 
a znich obrać miały; do S. Jana, Swięs 
tego Aniola Męczennika Brata, w przod 
Karmelity, nå ten czas Jerozolimtkiego 
Patryśrchy pofłały, profząc aby modlia 
twy zalećiwfzy, y nakazawfzy -fuppli-- 
kacye, Bofkiey rewelacyi oczekiwał, Ktos 


rąby miśły iák naylepfzą obrać Przeło+ 


żoną.  Zezwolił ná tak pobożną ich pro= 
ábę Patrydrcha. 
' tarzu celebrował, y tę potrzebę: w Me- 
mento żywych, ktore przed Ronfekracyą 
bywá, Panu BOGU gorąco zalecał, wzó* 
chwycenie wpźdfzy, fześć Panien tego 
Klafztoru obaczył, mimo niego przecho= 
dzące; káżdá znich w ręku goraiącą lam= 
pẹ niofła, między temi na ofłatku fzła S. 
Angelś, xtor4 Monftrancyą ciemnym Əb- 
toczoną xryfztałem w ręku trzymśiąc za 
drugiemi fzła. / Patryśrchę przefirzega 
Anioł Boży, żeby ta ofłatnia nad inne 
obrana była, ktora dla ćwiczenia fię wpo- 
korze, w kryfztale ciemnym fię znaczy 


Gdy Miza S: przy Ql- 


W OT 


-y fymbolizuie, gdyż čnot fwoich iafność, 


śby publiczną nie była, ukrywała, iako 
mowi Dawid Prorok: Krory zfyła kry- 


frat fwoy iak bułeczki, to ieft: że iedne- 


mu więcey, drugiemu mniey cnoty, po- 
kory nadaie, według woli fwoiey y ludz: 
kiey fpofobność.  Zokazyi tey wizyi, 
S. Angelę maluią z Monftrancyg Kryfzta- 
łową wręku. Ta wizyą Patryarchy na- 


pomnione Zakonnice, Angelę za Matkę | 
"zgodnie obrały. Ta Elekcyś przytrafi- 


ia fię około R. P. i218: W ten czas 
S. Angela miała lat pięćdźiefiąt ośm, á 
Zakonney Profeflyi miśła rok czterdźie- 
fty trzeći, S: Patryarcha ratyfikował Ele- 
kcyą, y znowu Pana BOGA profil, aby 


ią wtym przedfięwzięciu aż do końca ży> 


cią konfirmował y xonferwował. 


Ta Sw. Oblubienica CHRYSTUSOWA, Ig, | 
„Angela, lat dwśdzieśćia pięć w Jerozo- | 


limfkim Klafztorze, z wielką świątobli-- 
wośćią y rofiropnośćią Przełożoną była. 
Nic zokazyi Przełożeńfiwa, z dawnego 
ducha żawziętego obferwować nieopuśći- 


ła, y owizemgorącośći przyczyniła, gdyż 


ona wfzyftkie daleko bardziey w umar-- 
twieniu ciała, przewyżlzyła; tak-w gorg- 


cośći ćwiczeniź fię w cnotach, w wigili-. 


ách, wpoftach, w modlitwie uftawiczney, 
ińko y wfkromnośći, y fiebie upokorze- 
niu; Y lubo z Krolewfkiey xrwi utodzo- 
na była, y na funkcyi Przełożeńftwa zo> 
ftáwałá, ztego fię niewynofiła, åni chwa 
lila, nád innych fię wynofząć, dle bar-= 
dźiey fię z tegouniżała, y fobą 'gardziła. 
Szczodrobliwą y hoyną była na ubogich, 
nad mizernemi miłofierną, y utrapionych 
pociefzycielką. Byla do Bofkiey chwa» 
ły bardzo ochotną: Dla czego oprocz 
dobrego innego rządu pofłanowieniń, 
dwanaście ordynowała Zakonnice, do śpie- 
wania Pacierzy co godzina, aby co go- 
dzina, nieuftaiąca P. BOGU Chwała była. 

Częfto z Świętym Aniołem Męczen- 
nikiem nafzym, z wfpomnionego Jana Pa: 
tryśrchy rodzonym Bratem, xonferencye 
miewiła poufałe, xtoremu nie Imięniem 
tylo, śle bardziey czyftośći niewinnośćią 
podobną Sioftrą Zakonną fać fię chcia- 
łaa Y między innemi rozmowami A- 


nielfkiemi, xtore Anioł y Angela orze- | 


czach Niebiefkich y Swiętych z {obg mie- 
wali, tego fię dowiedziśła od niego, Pro- 
R „rockima 


+ 


, wion bedźie. 
| Jerozolimy bogactwa iey pokazał, y tak 
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rockim duchem przyfzłe rzeczy opowia- 
dającego: że w Ziemi Swiętey umrzeć nie 
miała. 

Przytrafiło fię iey, że wieden dzień 


ŻIY: z EZ i 
7? sobotni (xtory dzień zawfze obferwowa- 


ła, y fzanowśła ofobliwym fpofobem dla 
Nayświętfzey MARYI Panny, iako Aniel- 
fkiey Krolowey ) widział Aniola Bofkie- 
go do fiebie przychodzącego, ktory fila 
o Krolewftwie Bożym mowił, na końcu 
mowy, CHRYSTUSOWE fłowa przydał: Kro 
będzie fidtecznym aż do śmierći, ten zba- 
Co wyrzekiży, Niebiefkiey 


zapaloną (zczęśliwey wieczności pragnie- 


- niem onę zofławił. 


Ktoby ią był widział, drugą Annę 


* by być rozumiał, oxtorey w Ewangelii 


mowią, że. niewychodziłń z Kościoła, 
pofzcząc, y modlitwy czyniąc we dnie 
y w nocy, Od tego czafu iak Welum 
Panieńfkie wzięła, Panu BOGU fię kon- 
fekrowawfży. Tá S. Panna z wielką pil- 
noścćią ftarała fię, iakimby fpofobem Nie- 
biefkiemu fwemu mogła fię podobać O- 
blubieńcowi, y zawfze w miłośći iego 


' poftępowała; cokolwiek bowiem, czy 


przedtym co dobrego uczyniła, czy za- 
raz czyniła, mało, ślbo za nic miała z 
głębokiey pokory, w ktorą od Pana BO- 
GA przybrana byłą. _ Dla tego cokol- 
wiek iey Dufza pragnęła, Oblubieniec 
iey Pan BOG obficie y hoynie iey świad- 
czył, ktory czyni wolą boiących fię fie- 
bie, 4 dopieroż bardziey wiernie fiebie 


|. " kochaiących przykładem Angeli. 


Gdy przez fześć Miefigęcy Niebo 
jak miedziane, w Jerozolimfkim Kraiu, 
defzczu nie użyczało, y wielka fuchość 
wilgoć Zięmi wyfufzyła, lud ciężko ftra- 


piony, do S. Jana Patryśrchy przyfzedł, * 


 pofpolitą opłakuiąc mizeryą. | Politowa- 
niem y komimizeracyą zdięty Patryárcha, 
wziąwfzy z fobą Euzebiego, Dyśkona fwe- 
go, pofzedł do Klafztoru Zakonnic, y 
Angeli Przeoryfiy profit, aby z fwemi 
Pźnnami, za tak wielką potrzebę, y pu-- 
bliczney mizeryi folgę, Bofkiey ufilnie 
żebrały pomocy, ktoremu odpowiedzia- 


ła Angela: Opowiedz Jerozolimczykom | 
Qycze Święty, dby Jie dziś z grzechow 


fwoicb wy(powiadali, iutrzeyfiego dnia Pan 
BOG da deficz obfity po oea W tym 
ona zfwemi Pannami gorąco fię modli- 
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ła, aby Niebiefką pomoc ludowi ftra-- 
pionemu uprofiła; Nazaiutrz iak obie- 
cała, obfity defzcz z Nieba fpadł, y An- 
geli Imięniem wfzyftkich, dziękowano. 
Ufiłowali nieraz Saraceni Klafztor 329 
ow zruinować Panieńfki, śle zawize od 
P. BOGA za modlitwami S. Angeli byli 
odpędzeni. Przyfzedł był Mamimele-- 
chus nieiaki, z znacznym woyfkiem Mu= 
rzynow, aby go był dobył, zruinował, y 
zrabowśł iedney nocy. Y gdy iuż miał 
uderzyć na Klalztor, ten głos ufłyfzał z 
Nieba: Nie waż fe, abyś zucbwdle, y 
bezwftydnie Swiątnicę moie miał zgwał- 
ćić. Tym głofem przeftrafzony, nic 
nie uczyniwfzy z (woim woyfkiem, z wiel- 
ką (woią konłuzyą, zaraz odftąpić mu- 
fiat. à 
Rozgniewany P. BOG ciężkiemi Chrze- 
śćiánow grzechami, dla ich złośći, po- 
ftanowił Paleftynę poddać Pogańfkiey ru- 
inie, y Narod zgubić. „Nayświętfza MA- 
RYA Panná przed czafem, temi flowy 
przeßrzegła Angelę: _ Corko,„ czym prg- 
dzey ztąd uciekaj, y tę Ziemię porzućy: 
ktorą Pan BOG obrzydliwemi Chrzęśći- 
dn grzechami obrażony, Saracenom w pof 
Jefyą odda, iako dawno S. Cyrygjowi, wier- 
nemu memu Słudze, Klajztoru Bory Kar- 
meli Przeorowi, obiawiłam. , Wroć fig 
nazad do Oyczyzny, y za ludu twegozba- 
wienie Pana BOGA proś, gdyż y nanie- 
go wielka nafłępuie ruina. _ Potaiemnie 
tedy, z tamtąd wyiechała, morzem popły- 
nęła, y do Czechow przyiechała. Kto- 
rego by zaś Roku wyiazd Angeli był z 
Zięmi Swiętey, y do Europy przypłynę- 
ła, niemafz pewnośći. _ Ktorzy pilzą, 
że była Przełożoną w Klafztorze Jerozo- 
limfkim, trzydzieśći pięć lat, ten wy- 
iazd rachuią, że był koło Roku 1253. y 
mufzą twierdzić, że S. Angela miała lat 
przed wyiazdem -woim dziewięćdziefiąt 
y trzy, a przydawfzy y te lata, ktore ży- 
ła w Czechach, miałaby koło fta lat, ál- 
bo więcey, y mięfzkałaby w Jerozolimie, 
po ofłatniey tego Swiętego Miafta ruinie, 
xtorá przypadła R.P.1244. Ale bardziey ` 
trzymać y wierzyć potrzeba, według in- 
nych Autorow, podczas wfpomnioney 
PANNY Nayświętlzey Rewelacyi, że by- 
ła przełożoną w Klafztorze Jerozolim=- 
fkini, dwadzieśćia pięć lat, y R.P. 1243. 
nim Sa- 


ZY. 


nim Saracgni dobyli Jerozolimy, zniey 
wyiechała, y do Europy popłynęła. 
Swięta Angela do Pragi powroćiwfzy; 
fwoim Czechom Niebiefki gniew opo- 
wiedziała, ktory iey był od Pana BOGA 
obiawiony, co o Herczyi, ona fama tlu- 
maczyła o tey, ktora koło R. P. 1410. 
` zaczęła fię Huflytow, y aż do tych wo- 
ien teraźnieyfzych trwała. Potymw Ce- 
li Puftelniczey zamknęła fię, na przykład 
Puftelników, podobno między Klauzutą 
Klafztoru nowego, ktory ona wyśtawiła, 
chcąc kończyć życia refżtę, y z famym 
Panem Bogiem konwerfować, gdyż lię 
iuż śmierći być blifką widziala, bo iuż 
do fędziwych lat przyfzła, maiąc ich ośm= 
dźiefigt cztery. Tam Niebiefkie Re-- 
„ welácye częfto miewała, ktore y opilała. 
Szczęśliwy przydłużizey , peregrynacyi 
bieg fkończyła; na tey dewocyi y ná- 
bożeńftwie. +, Przyfzedfzy do kompletu 
dni, y życia fwego liczby, z przedzi* 
wnym świątobliwośći zmyfłem y nabo= 
żenftwem, profila o Nayświętlżego SA- 
KRAMENTU Wiátyk, y o ofłatni Oley 
Swięty, ktore Sakramenta Kòśćiėlne, z rąk 
Przeora Klafztoru Prafkiego Karmelitow, 
zwielką batdzo rewerencyą przyięla. 
Przy przytomnośći y ptezencyi A- 
nielfkiey, Swiętą Dufzę fwoię nałono O- 
blubieńca fivoiego Pana JEZUSA fzczę- 
śliwie oddała, dnia fzoftego Miefiąca Li- 
pca.  Spiewania y applauży Anielfkie 
fiyfzane były na powietrzu, ptzyimiuią* 
cych fzlachetną y czyftą Dufzę S. Ange* 
li Panny, ktora iako Sióftra Aniołow; 
nigdy (iako twietdzą ) makuły grzechu 
śmiertelnego niemiała, y tak z Hytmna= 
mi, y śpiewaniem wefołym, iako należą- 
ło, zaprowadzóna ieft między Chory 
>- Świętych Panien do Niebiefkiego Raiu: 
Pifzą, że przy iey Grobie cuda bywały, 
ta dokument fzczęśliwey iey wiecznośći. 
Napifała o Dofkonałośći JEZUSA Chry- 
fula Xięgę iednę. O Nayświętfżym Sa= 
KRAMENCIE Xięgę iednę. O fwoich Re= 
welacyśch Xięgę iednę. To fię z da- 
wnego pifania od. W. X. Marćina del Rio 
Soc: JESU zebrało; ktory pifze, że Świ 
Angela żyła około R. P.1230, ktorey Re= 
likwiá ieft w Kolonii. > 
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321. 


Dla lepfzego wyrozumienia tego cò- 


fię pillo, y dla zgody tego wfzyftkiego, 
co roźni Authotowie o S. Angeli pilżą, 


WOT 


čo fię zda coś przećiwnego, wfżyftkę ta 
„Peregrynacyą opifuiemy, namieniwfży 
Chronologią, y nieiednę odmianę Zię: 
mi Sw. przydawfzy niektore noty. U. 
rodziła fię S. Ańgela w Pradze w Cze-- 
chach, z Władyfława wtorego Krola, ko- 
toR.P.1r60. Zaraz z młodych lat zamknię- 
tą w Klalztorze, bywała wizydmi Niebie- 
fkiemi uciefżona, y fławną była. Więc Ba- 
leus y Centuriatores Magdebirgenfes pi: 
fzą, że flynęla około R.P. rr64. Uciec: 


kia z Klaiztoru R.P. 1173. ktorego przy- 


była do Tyru, flawnego y dawnego Fe- 
nicyt Miafte; tam S. Brokarda Obaczyła, 
y od niego do fłanu Zakonnego przy: 
ięta. _ Mowifię Tyrus Zięmi $. dla te= 
go że tam port bywał naylepfzy, dla tych 
co do Zięmi S. przybywali; chyba przez 


Tyr nierozumieig Miafto one Fenicyi, ` 


śle Miafteczko poipólicie "Tyr nazwane, 
przy kóńcu Zachódnim Gory Karmelu 


3 


leżące, niedaleko od Morza, ktore do ` | 


tych czaś ieft, w którym ta Swięta mo- 
gta ię widzieć z Świętym Brokardeim, 
Karmelitańfkim Przeorem Generalnym. 
Przybyła do Jerozolimy na końcu tego 


Roku; Tam zabawiwiży fię ktoty czas . 
'wizytuiąc y wenerując święte mieyfca, 


tak w Mieście, iako y w Betleem, y gdzie 
indziey, gdy Rok ptzylżedł 1174. po 


śmierci Qyca, Swięty Zakonu Habit przys 


ięła. W ten czas Jerozolima była pod 
władzą Chrześćciańfkich Królów, y trwa- 
ło ich panowanie do Roku mg7. Sa- 
raceni iednak Panowie Miafia , Chrze- 
šćiánow nawet y Zakonników znofzą y 
przyimuią. Między niemi tedy w Kla- 
iztorze, lubo nie tak fpokoynie żyła Swię* 
ta Angela, y flawną była koło R. nog. 
gdy iuż była lat pódefzłych, y świątobli* 


wośći żnaczney, dla iey cudow, y Du». 


cha Prorockiego. _ Pilżą inni, że fiynę- 
la około Roku 1230. bo przefzłego Ro- 
ku Odebrana była Jerozolima od Fede= 
ryka drugiego Cefarza, y w ten czas S. 
Angeli świątobliwość fławnieyfza była, 
ofobliwie między Chrześćianami, dla wfpo 
innionych, cudow przedtym, od żołńie- 
tzy Fedetyka, do Niemiec nazad powra* 
caiących, była ogłofzona. A że zno- 


wu Jerozolima Róku 1244. miała fię do 


ftać w sęce niewiernych, ktorey odebrać 

przez nie ieden Wiek nie będą mogli 

Chrześćianie wfzyfcy, po wźiętey Ptolee 
R maidźie; 


JW . Pre eo HE 1 


„ czątku famego S. Cyrylla. 
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naidźie, będą mufieli R. P. 1290. Z Zię* 
mi Swiętey do Europy uciekać; dla tes 
go napomniona od Pana BOGA S, An- 
gela, Roku 1243. poprzedzaiąc ruinę Jee 


rozolimiką, poiechała do Czech, w Oy-- 


*czyźnie fwoiey tnaiąc opowiadać gniew 


Bofki naftępuiący. 


HORNY 
Zymot Świętego Beriolla ©iorego Wyznawcy. 


Ertold drugi, był rodem z Włoch, 


322.40 Prowincyi Lombardyi, Od ktorey 


fię nazywa Lombardus. Wybrał fię do 
Paleftyny, czyli na Woynę świętą, czyli 
też chciał nawiedzić mieyfca święte.od- 
kupienia nafzego. Jego między inne- 
mi Europeyczykami rachować potrzeba, 
ktorzy dobrym Karmelitów przykładem 
zachęceni, życie ich Zakonne przyięli. 


' O ktorych tak pifze nafż S. Cyryl Kon= 


fiantynopolitańczyk, iako oczywifty świa” 
dek, w liśćie do Euzebiego; Puftelnika 


z Gory Neroi, iuż wyżey wipomnionym: - 


Podobało fie Panu BOGU, Miaflo fero- 
zołimę R. P. rogg. Y potym powoli całą 
Ziemię Sw: od niewiernych Saracehow Wy- 
bawić, y ong, iako y Obywatelow iey wier- 


| mych, władzy y panowaniu Chrześciańfkie- 


mnu poddać; Z tey racji, począł Zakon 


na Gorze Karmelu rozjierzać Jie, tak wie- 


lu bowiem Świętych Pielgrzymow y pobo- 
żmych, ktorzy od Zachodu poprzychodzik, 
odorem y zapachem tego świętego mieja 
Jta zachęceni, Y nabożeńfiwem Zakonnych 
Pufelnikow, ktorzy ná tey Gorze MiĘ== 
fkali przyciągnieni, świat porzucali, y dla 
bagomyślnościrzeczy niebiefkich, doich zgro= 
madzenia fie przyłączali. 

Gdy ten Błogoflawiony Bertold, wfpo- 
mnionego S. Cytylla był fukcefforem na 
Urząd Generalftwa, około R.P. 1209. y 
dla tego mufiał być w Zakonie dawnym; 
mufiało być: że Habit Zakonny wziął za 
Generalftwa S. Brokarda, dlbo też napo- 
Czy go zaś 
wziął na Gorze Karmelu, czyli w famym 
Mieście Krolewfkim Jerozolimie, nie 
malz pewnośći; Na obudwoch bowiem 
mieyfcach Nowicyufzow przyimowano ; 
lubo Karmel wygodnieyfzy był do edu- 
kacyi Nowicyulzów, Jerozolima iednak 
do przyimowania ich fpofobnieyfża, ala 


tego że ludnieyfża była, poki pod wła- - 
dzą była Krolow Chrześćiańfkich, aż do „went Sere 


R: P. ng7. Dla tego Oycowie nafi w 
Konwencie wyfławionym u Sw. Anny, 
blifko Bramy Złotey, Nowicyśt poftano= 
wili. Maca TS 

Tak godnych nafż Bertold miał w 
Zakonnym ćwiczeniu Magiftrow, y tak 
zacnych wfpoł kondyfcypułow, że zaich 
infirukcyą, A tych przykładem, w pręt- ` 
kim czafie, wielki w dofkonałośći uczy- 
nit pofłępek, że był wopinii świątobli- 
wośći. A że miał ofobliwą roftropność, 
godzien był funkcyi Generalftwa. Dla 
złych y nieipokoynych owych czafow; 
dokumenta świątobliwośći nafzych Oy- 
cow poginęły, iako fię opowie o innych 
Swiętych, ktorzy tych czafow żyli. Więc 
nie partykularnego onim, ale tylo po 
fpolite dofkondłośći znaki fię opilzą, ktos - 
te że pewne Íg, powinne Czytelnika kon- 
tentować. 


Po śmierći Sw. Cyrylla Generał ,323- 


przeftrzeżeni naśl Karimelići iego Pforó= 
ctwem, O Chrześćiańfkiey na Wfcehodzie 
ruinie, y rożnemi ziemi przypadkami, 
tym wyper(wadowśni, Kapitułę General- 
ną zebrali, nie tylo ná Elekcyą nowego 
Zakonu Generała, śle też y dla delibe- 
racyi y porady, co W tak ciężkich cza- 
fow okolicznośćiach, y innych naftępu= 
iących perfekucyśch od Saracenow czy= 
nić mieli? Byli ná tey Kapitule Przeo- 
rowie y Socyufzowie ż Konwentów, kto- 
re fię tu liczą, xtore pod te czały w Zię= 
mi Swiętey miał nafz Zakon, to ieft Św: 
Gory Karmelu;  Pufłyni Kwarentuna nar 
zwśney, nie daleko źrzodła S$. Elizeufza, 
gdzie CHRYSTUS Pan pośćił; Kon- 
went Uralim, tak od Fundatora nazwany, 
na pufzczy nad Morzem Galileyfkim, 
gdzie CHRYSTUS Pan cudownie pig- 
ciorgiem Chleba, y dwiema rybkami, 
tak wielką liczbę ludzi nakarmił; Kon= 
went Ptolemaidy, Konwent Tyru, Kon- 

ftani, Konwent Trypolitańfki, 


HHH Konwent 
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Konwent Gory Libanu, Konwent jero- 
zolimfki S.Anny, Konwent Antyocheń- 
fki, Konwent Gory Neroi, albo podgo- 
rza czarnego, Konwent Gory Thabor, y 
inne ktore były. 
Wfpomńieni' tedy Oycowie w Panu 
BOGU zebrani, iako referuie Gvilhel- 
mus de Sannico Zakonnik, pod te czafy 
w Kronice w Rożd: 3. proponowali, icże- 
liby potrzeba tego była, niektorych Za- 
konńikow do fwoich nacyi y Oyczyzny 
pofłać, ślbo do Europy, ślbo innych 
"Pańftw, Chrześćiańfkich Panow, dlakon= 
ferwacyi Zakonu Karmelitańfkiego. Nie- 
ktorzy prżeczyli y niepozwalali, twier« 
dząc, że lepiey cierpieć dla zaflugi, áni- 
żeli uciekać przed prześladowaniem. Wię- 
-eey ich pozwoliło, przywodząc CHkysru- 
sow świadectwo; xtory rzekł: Jeżeli was 
będą prześladować wiednym Mieście, ucie- 
kaycie do drugiego. Wiżyfey tę potrze- 
bę Panu BOGU, y Marce jego Nay- 
. świętlzey, uftawicznemi modlitwami za. 
lecali 
cu iednemu z Konwentu Gory Karmelu 
we śnie fię pokazała, y żeby Braći nie-* 
ktorych do fwoich nacyi dla rozmnoże= 
nia Konwentow poffali, przeftrzegła. O 
czym pofłyfzawizy, wfżyfcy ktorzy fię na 
` wfpomnioną Kapitułę zebrali, dźięki nie- 
fkończone Panu BOGU, y Marce iego 
Nayświętfżey czynili, y iey rofkazow flu- 
chać poftanowili. 
A że wakował dla śmietći $. Cyryl- 
la -Urząd Generalftwa, tegoż czafu do E- 
łekcyi y obierania nowego Przeora Ge- 
neralńego przyfłąpili. A ponieważ wfpo- 
mniony Zakon w Europeyfkich Pańftwach 
miał być rozfzerzony , 'iako Nayświętfza 
MARYA Panna temuż Błogofławionemu 


_ Bertoldowi, obiawiłź temi ftowy: Nay- 
ukochań(zży SYN moy to mowi: Zakon 


Karmelitań/ki nietylko znowu oświeći Pa- 
leftynę y Sywyą, dle też y cały świat. 
Dla tego wezwawfzy DucHa Przenay-- 
świętfzego, Zakonnego y pobożnego Mę- 
ża, Imięniem Bertolda, rodem Longo- 
barda, za czwartego Przeora Generalne- 
go tegoż Zakonu obrali, Męża tak nau- 
ką iako y świątobliwośćią znacznego. 
Ten tedy tak godny Ociec, że był z Eu- 
ropeyfkich kraiow rodem, dla tego fpo= 
fobnym był dla rozfzerzenia Zakonu w 
Zamorfkich kraiach y Kroleftwach. 


Aż KRoówa Niebiefka, Oy- 


ZY WOS 


Obrany Generatem Błogofławiony 
Bertold, aby fwemu Urzędowi zadofyć 
uczynił: naprzod Zakonnikow fobie po- 
dległych, przykładem y flowem napomi.- 
nał do dofkonałośći, potym o Konwen- 
tach Zięmi świętey miał ftaranie, ofobli- 
wie tych, xtore były pod władzą Sarace- 
now, iako był Jerózolimfki, Na po- 
czątku to Pogańftwo w zawoiowanych od 
fiebie Mińftach, znofili iefzcze nafze Kon- 
wenty, lubo fila Zakonnicy od nich cier- 
piel. Ná tey bowiem Kapitule Gene- 
ralney, poftanowili na mieyfcach Pale-- 
ftyny świętych, 4 ofobliwie na Gorze 
Karmelu, iako nafzego Zakonu Oyczy= 
znie przeftawać, poki będzie można, czę- 
śćią dla famych mieyfc świątobliwośći, 
częśćią dla Zakonu y Zakonnikow ofo- 
bliwfzych xonfolacyi y duchownego po- 
ftępku, «torzy tam iako w Chrześciań- 
fkicy Wiary Świątnicach, łatwo fię do 
bogomyślnośći zachęcali; częścią że wten 
czas fila było między: nafzemi Zakonni- 
kow w Paleftynie y ña Wfthodzie uro- 
dzonych, xtorym ciężkie zdało fię być 
wygnanie, y tak świętą porzućić Oyczy- 
znę. _ Więc wyrażone Mąż Boży opa. 
trzył Konwenty, tak w potrzeby docze- 
ine, iako y wduchowńe napomnienia, y 
Qycowfkie konfolacye. i 

Potym przyfzłe rzeczy zważywfzy,324. 
wiedząc iaką miał Rewelacyą Sw. Cyryl, 
iego Anteceflor, poftanowił Bofkiey o- 
fobliwey y Oycowfkiey, przećiwko Zako- 
nowi nalzemu Karmelitańfkiemu Prowi- 
dencyi, dopomoc, ktorą Gvilhelmus de 
Santiico nalz Zakonnik, y Boftius w Xięd: 
7. Zwierciadła Hiftorii, w Rozd: 9. y 10. 
tak opiluią:  Wiedźiawfzy Pan BOG, że 
dla obrzydliwych złośći Corześćian, Zie. 
mie całą świętą od Cbrześćidn miał ode 
brac, y Swiety nafi Zakon w tey Ziemi 
być miat moz rzeczonego 
uiegubić Zakonu, dle też y gdźie śndziey 
rozjierzyć, Dla tego cbciaf, śóko przed: 
tym Świętemu. Cyryllowi obiawił, żeby Me- 
żowie rożnych Nacyi, do tego $. Zakonu 
na Gorze Karmelu aei, aby kiedy 
prześladowanie (dla ktorego trzeba będzie 
Z Ziemi obiecaney uciekać) naftąpi; cier- 
pliwie wfpomniony Zakon, choć z Ziemi. 
Św: wypędzony, źnioją, y lżey im będzie, 
kiedy obaczą, że tenże Zakon y winnych 
Nacydch rozmnożony bedzie. Swięty te- 

; dy Ber- 


324, 
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dy Bertold tym Niebiefkim napomnice 
niem przeftrzeżony, fiłu przychodzących 
z Europy, do Zakonu Swiętego przyiął, 
y zWichodnich kraiow tak wielu y zna* 
cznych, międży niemi S.Anioła Męczen= 
nika z Swiętym Janem Bratem iego, chy= 
baby byli Gi przyięći do Zakonu S: o= 
fiatniego Roku S. Cyrylla, on ich na Kar- 
melu informował, y on był Duchem 
Prorockim, y Niebiefkierii Rewelacya= 
ini fławnym, gdyż iako w życiu tego S$. 
Anioła twierdzą, że iemu obiawiony cud 
ow był, kiedy za modlitwami S. Aniola 
fiekierń żelazna po wodzie pływała. 

Po tey uczynioney fobie przedtym 
przez Matkę Nayświętlzą Rewelacyi, Że: 
by pofłani byli Zakonnicy do Europy, 
zadofyć iey czynić począł.  Ktorą Re- 
welacyą wzwyż ktotko namienioną, fzeu 
tzey opifnie Arnoldus Boftius w Xiędze 
de Patronatu Virginis w Rozd: 6. mo- 
wiąc: ©fbliwa wfiyfikich Wiekow bla- 
galnid y Obrona, y Nayświętka fwoicb za- 
whe pociecha MARYA Panna, Ozdoba 
światd, Gwiazda ludźi, Zwierciadło Anió= 
łow, fłodkośći niewymowney, ua twarzy 
nayśliczuieyfia, Świętemu Przeorowi Kar- 
melitow, dla dania umieigtnośći zbawien= 
ney ludowi fwemu, łafkawie fie pokazała, 
y napomniała, aby prożbie Braći ktorzy 
Wjebodnie światło, cieinnościom  Zacbo-= 
dnim cheg udzielić, bynaymniey nie bro- 


nił, opowie mu, że ta ief Matki Nay- 


świętfiey y Syna iey Wjiecbmocnęgo wala, 


| aby Karmelu Kwiaty, nie fame tylko Pa- 


V 


iefiynę ysSyryą, ale y cały świat zdobiły, 
y Ziemia obiecana, ktora przed tym mio- 
dem y mlekiem płynęła, fwoim tylko Oby- 
watelom udzielała obfitości, odtąd całemu 
światu pożytku: zbawiennego, y Życia po- 
karmu dodawała, Tak Kośćiot S. od ie- 
dnośći, ani morzem, ani ziemi odległością 
nie oddzielony „> świątebliwą  Obywatelow 


> kommumikacyą , y potomftwa przyięciem, 


nie był odłączony. Tym tedy Krolowy 
Naypotężnieyfiey napomniony wyrokiem; 
znatcbnienia Bofkiego Przeor ten Swięty 
Zakonu Generał zezwolił, aby Klafitory 
w Nacydcb włafnych byly wyfkawiane, Za- 


konu Nayświętfzey MARYI Panny, da- 


why imna to pozwolenie, zoftawuige śmiel= 
Jżycb Braći, ktorzy codziennie za CHR Y- 


_STUSA gotowi byli dufze fiwoie położyć , 


liczbę wielką. 
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- > „Niebiefki tofkaż przywodząć do325. 
fkutku, rożne do Europy za okazyą Po* 
daną, Zakonników czyni Miflye, iako y 
do innych Chrześćiańfkich Panow, na. 
Wfchodźie Prowincyi. Nie iedna zaś 
okazyń częftó fię podała; za powrotem 
tak filu Xiążąt do Europy, ktorzy ha o= 
bronę Ziemi Sw: przybyli na Wfchod. 
Y ód tego czafii Zakonu nafzegó na 
Wfchodzie Klafztorów przybywało, kto* 
tych przedtym niefiła było.  Otrzyma= 
wfży tedy S. Bertolda nafzego Generała 
benedykcyą, poiechali niektorzy Zakon- 
nicy, na Wyfpie Cypru urodzeni, tam- 
że fundowali Zakon Św. wybudowawiży 
fita, Klafztorow, ktorych gdy przybyło, 
ftanęła potym fławna Prowińcya, ktora 
aż do Roku Póńfkiego 1570. trwała, kto- 
tego Roku była zawoiowana od Soliima 
Wtorego Cefirza 'Tureckiego, Wyfpa 
Cypru.  Pierwfze na tey Wyfpie Kon- 
wenty były; w Fatmauguśćie, na pufzczy 
Fontanie, naktorey, pierwfzey Reguły fly- 
nęła Obferwancya; dż do czafow S. Ma= 
tki Nafzey Terefly, kiedy reformowany 
był nafz Karmel. 
Pofiał podobnyin fpofobem Swięty |. 
ten Generał, innych Oycow Włochow, 
y Sycyliiczykow, xtorzy przybywfży do 
fwoiey OQyczyzny, tak wiele nafzego Zas 
konu fundowali Klafztorow. _ Pierwfze 
Konwenty w Sycylii u Leontynow w Mef- 
fanie, y po innych mieyfcach, xtorych 
potym tak na innych Infułach, iako y 
w Włofkim xraiu znacznie przybyło. Po=* 
ftat y do Francyi, dla rozimnożenia Zas 
konu, tśmecznych kraiow Zakonnikow; 
lubo ofobliwa Miffya za S. Szymona Sto* 
kcyufża Generała, była uczyniona od Bło= 
gofiawionego Mikołaia Francuza, na ten 
czas Przeóra Gory Karmelu, y ód Swię* 
tego Ludwika Krola uprofzona. Pofłał 
też y do innych nacyi w Europie będą- 
cych, dla nowych fundacyi; y zą Bofką 
pomocą, Świętego Generała intencyi y 
pilności zadofyć fię ftało, gdyż Zakon 
Karnielitańfki dziwnie fię rożízerzył po 
całym świecie, według obietnicy y bło= 
gofławieńftwa CHRYSTUSA Paná y Ma- 
TKI Jego Nayświętlzey. z 
> Po tak wielkich pracach, pełen do- 
brych uczynków y lat, nafz Bertold, Bo- 
fkiemi Rewelacyami fławny, Cnot Swię< ` 
tych 


Huna 
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= tych fplendorami iaśnieiący, y fiłą Cu- 
dami fłynący, w opinii świątobliwośći'u- 
matt w Ziemi Swiętey, Roku Pańfkiego 


1207. Na Gorze Karmelu gdzie umarł, 
jpogrzebiory. - 
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Zymot. Świętego „Anioła Męczennika, yS mig- 
zego Jand Pairyárchy Brata iego. 


Ziwne S. Anioła nafzego, Męczenni- 
ka, Doktora, y Niewinnego, życie nie 
opifuię, śle relacyą czynię fiowo wfio- 
wo, iako opifał Błogofławiony Enoch 
Zakonu nafzego, Patryśrcha Jerozolim- 
fki, y Towarzyfź, albo Socyufz nieroz- 
 dźielny tegoż S. Aniola, ktorego życie 
od drugiego Concilium Jerozolimfkiego 
potwierdzone y wiernie opifane. Te- 
goż famego Enocha obfzernie pilzącego 
y mowiącego, © chwalebnym życiu y 
śmierći drogiey, tego Męczennika Swię- 
tego pofłuchaymy. 
|. Enoch Sługa Boży, y złafki Bożey 
Pana nafzego JEZUSA Chryftufa, Patry- 
śrcha Jerozofim(ki; Prześwietnemu Ko- 
śćiołowi Wfchodniemu, Zachodniemu, 
Południowemu, y Pułnocnemu, y wfzyft- 
kim Kościoła Rzymłkiego Katolikom, y 
prawdźiwey WiartyWiernym, zdrowie, Po- 
` koy y zbawienie wieczne. Wam iako nay- 
wietniey y prawdziwiey, niezwyciężone* 
| go CHRYSTUSOWEGO Męczennika, y go- 
dnego Puftelnika, S. Anioła Jerazolim= 
fkiego, Zakonu Puftelniczego Nayświęt= 
fzey MARYI Panny z Gory Karmelu, 
drogą śmierć, y lamemu Tyrannówi pła- 
czliwą, ktorąśmy żałośnie oczyma widzie- 
li, Zakonną pobożnością krotko donie= 
fiemy y opowiemy. My mowię uło- 
mni, lubo Swiętych Mężow naśladować 
nie ftaramy fię, śtoli S. Anioła pamiątkę 
potomnym wiekom chcemy zoftawić; 
Swiątobliwośći Wafzey intymuiąc, y do- 
nofżąc, że narracyń ta nafzá, ktorey świad? 
kiem przed Bogiem y Aniołami iefte-- 
śmy, ieft prawdziwa, gdyż: Kto klam- 
liwym ieft, ten Dulię fwoię żabiia; yzgu- 
bi wfyfikich Pan BOG, ktorzy fa klam- 
bwemi. Y Pan wEwangelii: Z każdego 
Jilowa prożnego, na oflarnim Sądzie rachu- 
nek oddać będziemy mufieli. Prawdy fię 
tedy trzymaiąc, cośmy widzieli, y to co 
flowem y wyrokiem żywym fłyfżeli, od 
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'Męża Bożego, Pattyarchy Jerozolimfkie- 
go Nikodema, Predeceffora nafżego, rze- 
czonego Sw. Anioła Oyca Duchownego 
mamy, tu przyłączamy, za świadectwem 
Mężow godnych, z ktorych niektorzy 


Prółaći: iako Gerafinus Arcybifkup Na- 
zarenfki, Jan Ateybifkup Cezatyeńfki, y 


Piotr Bifkup Afkalońfki Betleemita, y in- 
ni Puftelnicy Gory Karmelu, iako uftar 
wicznie S. Aniofa konwerfacyi zażywaią- 
cy. Co do kupy zebrawfży, czytano było 
na publicznym Jerozolimfkim Synodzie 
w dzień Swiąteczny, przed trzydzieftą fie- 
dmią Bifkupami, ktorzy wfzyftko appro- 
bowawfży y potwierdziwfży, bez żadney 


kontradykcyi, Chwalę P. BOGU w Swię-. 
tych iego zgodnie uczynili. 

Ci tedy mowię wizyley Aniola świą-327: 
tobliwość ogłofiwfży, w Regeftr Swiętych' 


Pańfkich policzywfzy, podpifali:  Swię- 
ty Anioł od bezbożney ręki mieczem 


zabity, w Mieśćie Leohacie na Infule Sy- 


cyliifkiey, Agrygentyńfkiey Dyecęzyi u- 
marl. / Ja zaś Brat Enoch, niżeli na 
Patrydrchalną Stolicę byłem wzięty, Bra- 
tu Aniolowi ża nieoddzielonego Socyu- 
[za przyłączyłem fię, y w wfzelkiey for- 
tunie, aż do oftatniego Ducha Jego ni- 


a 


gdym go nieporzućił, Przełożonych wo- 
li y Pofłufzeńfiwu za dofyć czyniąc. Tak 
mi dopomoż Nayświętfza MARYA Panno. 

Byt niektory. Imięniem Jeffe, Wiary 
Hiebrayfkiey, á raczey Zydowfkiey, ro- 
dem z Jerozolimy, ktorego żona Imie- 
niem Maryś; oboie z Pokolenia Dawida, 
BOGA czyfłym fercem 'czczący , y Prá- 
wa Bofkiego obferwanći. Oni pofta- 
mi y Wigiliami oraz y czytaniem Du- 
chownym fię zabawiaiąc, uftawicznie Par 
na BOGA profili o przyiśćie Meffydrza, 
śby według obietnic, ieżeli iuż przyfzedł, 
obiawić im raczył: iako y NikodemaPa- 


 tryśrchy fię radzili częfto oto. Dnia 
dwudzieftego czwartego Miefiąca Marca, . 


kiedy 


Lu 
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kiedy Wielkanóche "dni naftępowały, na 
tę intencyg padfży na Ziemię w oftrey 
włofiennicy, ślub Panu BOGU uczynili, 
że z Zięmi nie wftaną, áni ieść y pić nie 
będą, poki im Pan BOG prawdy wich 
wątpliwośći nie obiawi, wielkim trapili 
fię płaczem y ciężkiemi martwili fię la- 


mentami. O godzinie fzoftey w Wiel=. 


ki Piątek, wpośrad błyfkawic, y pioru* 
now, Nayświętl(zą MARYĄ Pannę przy 
Anielfkiey „aflyftencyi, ktora te flowa do 
„mich mówiła, flyfzeli y widzieli: Nay- 
‘mili zdomun Dawida, ziktrereso y-Ja d- 
bym fie urodźiła, P. BOG chciał, towam 
bez. wątpliwośći niech wiadomo bedzie, że 
Sym moy JEZUS, iejfł prawdziwym Mef 
diem, w Tefltamencie obiecańym , ktory 


(by zbawił, na świat przyjiedł; Wierzcież 
zemu, cokolwiek wam. Przytaciel Bojki, 
Nikodem, o Wierze Gbrześćiań(kiey, do wie» 
szenia codźiennie podaje. Zaraz upadizy na 
twatzy fwoie, mowiącey Nayświętfzey PAN* 
Nik, z płaczem rzekli: -O MATKO Bo- 
fka, Bofkiey Tajki Páni, co ieft do zbawie- 
nid mafiege /pofobnieyfiego, chciey obiawić, 
Wfłańcie ztąd (mowila) do Kośćiofa po= 
Spiefzćie , y cożcie fbyfeli , Patryarfie opo- 
wiedzcie, JEZUSA Mejfydkia wam poka» 
że, o Chrzejł proście, y dwoch fynow, tas 
śnieiące światła w Kościele, mieć będzie- 
cie, y zniknęła. 

pg. Pociefzeni tą wizyą powfłali, y 2 pręt- 
kością do Kościoła pofzli, niechciał ich 
odzwierny Kośćielny puśćić, bo Zydzi 
byli. Ktorzy przytómnemi byli Chrze- 
ścianie, obaczyli dwoch Aniołow z nie* 
mi wtowarzyfigie,>zadźiwiwizy fig, pro- 


fili aby ic é, między modlącemi 
ogłos fi rolno ich puśćili do Pas 
tryśrchy, fm pofżanowaniem przy» 


ftąpiwizy, cO Widźieli y fiyfzeli, iemu o> 
powiedźieli. "0 Patryśrcha pofłyfzawfzy 
o wizyi Nayświętf(zey PANNY, y iey roz» 

| kazy, zwielkiey radośći płakać począł, 
‘Panu BOGU dzięki czyniąc, onych mi- 
le przyjął, y ich na mieyfcu Katechifty, 
Nowokrzczeńców dofkonale uczył, po- 
tym åby na nabożeńftwie byli, przykazał, 
dlś pamiątki Męki CHRYSTUSA 
Pana, gdyż to było w Wielki Czwartek. 
Ale y cud wfpomniemy. Gdy Pa- 
tryarchę Ciało Pańfkie w Nayświętfzym 


t 


SAKRAMENCIE rękóma traktuigcego, 


z Ducha Swietego poczęty, grzefnikow d= 
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widżieli, tegoż famego czafu woczywi= 

ftey Człowieka poftaci, widźieli y Pana 

JEZUSA, Marvı Syna, nad Kielichem. 
na Ołtarzu, w tak wielkiey iainośći, że 

oczom. blafk czyniła wielka światłość. 

Dziwuiąc fię,milczeli, y modlili fiş przed 

Ołtarzem. - Tę wizyąg niektorzy. Przy* 

tomni widźieli , iakośmy od tego Patry- 

śrchy fłyfzeli. Oni wyfkakuiąc öd ra= 
dośći, Dobroći Bofkicy niefkończone . 
dźięki czynili. 

W Sobotę zaś Wielką po poświę* 
ceniu wody, Patryśrcha fam Małżonkow 
Nowokrzczeńcow o Wiarę Sw. Chrze- 
śćiań(ką fię pytał, odebrawfży od nich 
odpowiedź należytą. W ten czaś wę- 
dług Kościoła Rzymfkiego ceremonii O- 
chrzóił ich. Wízyfcy ludźie odpowia* 
dali, Amen _. Potym im Nayświętfżą 
Kommunia, między płaczem y wzdycha* 
niem ich, z wielkim nabożeńftwem y rá- 
dośćią dał. 

Nabożeńftwo tak odprawiwfzy, toż« 
kazał Patryśrcha, Wielkonocne Swięta, 
żeby na ofobnym mieyfeu odprawili, dla 
Katechizmu y duchownego ćwiczenia, ć0 . 
y uczynili: Jeffe do Domu Św. Anny, 
w ktorym Nayświętfżą MARYĄ Pannę | 
urodziła, polzedł, tam teraz Klafztor Za“ 
konu Karinelitańfkiego: _ Białogłowa zaś 
na Gore Syon pofzła do Zakonnic das 
wney: Obferwancyi S. Bazylego, na kto- 
rych mieyfcach porzućiwiży dobre mie- 
nie fwoie, z rofkazu Patrydrchy, aż do 
Zielonych Swiątek pobożnie przemię-= 
fzkali, ktorych opatrzywfzy potrzeby wy- 
pufzczono. Tych przykładem, Zydow 
fto: czterdzieśći do Wiary Swiętey fię 
ochrzciło. z 

Potym poczęła Jelfego żona, y Bliezag. 
źnięta porodźiła, z ktorych pierworodđne=. 
go Aniołem, drugiego zaś Janem (za 
obiawieniem Nayświętfzey PANNY ) na 
Chrzcie Swiętym nazwano. Co dźień 
zubożóncy. tey familii potrzeby opatro= 
wał pobożny Patryśrcha doftatnież dzie* 
ći z wielką pobożnośćig y ftaraniem Ro- 
dzicow karmiono 'y wychowańo.  Dzi- 
wna wftrzemięźliwość Dzieći, y między 
pielufzkarni .przypomniemy, gdyż fSać A= 
bo co innego ieść niechcieli, aż ich po- 
trzeba przymufiła. Ledwo do czterech 
lat przyfzli mali Bracia, kiedy po śmiet*: 
Gi Rodzicow ofietocieli. _Aniot Niebic= 

JRR fki przed 
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fki przedtym, przed Swiętych Apofto- 
łow. Piotra y Pawła Uroczyftośćią, z te- 
go świata zeyśćie ich opowiedział; więc 
Sakramentalną uczyniwiży Spowiedź, ftra- 
fznym Nayświętlżego SAKRAMENTU 
o. __ pofileni byli pokarmem, przez tegoż Pa- 
tryśrchę, te Jefe oftatnie flowa mowił: 
O Oycze Patrydrcho nah, Anielfkim po~ 
Jelftwem iefteśmy oboie przeftrzeżeni, że 
wprętce do Nieba pielprzymować będzie: 
my. _ Dzieci tedy nae, y fortunę nafig 
twoiey pobożnośći y Jlaraniu oddajemy, 
chcąc aby nas pogrzebiono u Świętej An- 
my, w Klafitorze Karmelitańfkim? Kto- 
rym S. Bifkup odpowiedział: Z pokojem 
Jpoczynek waf, y pomiefikanie wafe na 
Gorze Syon, moiey zaś opiece oddane rze* 
Czy, pilnie konferwować zechcę, Prawo- 
wierni Małżonkowie na ziemię upadfzy, 
od ciężkiey Opanowani febty, ziożońe= 
mi rękami, Pana BOGA, y Marki iego 
Nayświętlzey, y Wizyftkich Świętych po= 
kórnie profząc, w prętte iedno po dru* 
gim oddziełone od fiebić, Dufże świąto= 
bliwie Panu BOGU oddal. Pobożne 
Ciała u Św. Anny w Klafztotze Karmeli- 
tańfkim, z polpolitym płaczem, pogrze* 
-biono; pozoftałe zaś Dzieći, do domu 
Patryśrchy pobrano, ktory z wielką mie 
łośćią wychować, ćwieżyć, y uczyć nauk 
y dobrych obyczaiow rofkazał. Oni zaś 
Hebrayfkiego, Greckiego, Łaćinfkiego 
ięzykow fię ucząc, takiego byli dowćipu, 
ciekawośći, y (pofobnośći, że przylzed= 
fzy do lát dźiefiąciu, fwoich rowienni- 
ków wfzyftkich przechodźili, y przewyż= 
fzali, 
_g%0. Już też y Patryarcha zftarzał fię, 
| czas śmićrći mu fię zbliżał, który Ańio- 
ła y Jana, jak fwoich Synów Ducho-= 
wnych, kazawiży do fiebie zawołać, tak 
im mowił: Synowie naymilfi, w pofpołitą 
wfy/tkim ludziom. wybieram fie droge, y 
w krotkim czafie do Pana mego fie wra- 
cam, fłucbaycie ofłatnich flow. moich: Pas 
na BOGA nadewjiyfiko fip boycie, y śemie 
dzięki czyńcie, ktory was z ciemnośći nie= 
wiernego Narodu prźeniofł, y do poznania 
prawdziwey Wiary przyprowadził ; was 
oto tylko profe, y życzę, abyście dokto- 
rego Zakonu wapili, święte y potwier-- 
dzone iakie pofłanówienie na zawlie obfer- 
« wuiąc. Oni zaś deliberowali, co dla 
łez y wzdychania, ffowem wyrazić y wy- 
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mowić nie mogli:  Jużeśney opuficzeń 
- zoftali od- Rodzicow Ziemfkich, ale nie od 
Niebiefkich, z płaczem wołali: Rozka- 
zom twoim zadofyć uczyniemy Oycze; Res 
„guła, S. Bazylego, dziwnym Jpojobem dam 
wno mus zachęca do fiebie; lecz znatchnie-. 
nia Befkiego pofianowiliśmy fobie te Regu- 
de przyjąć, ktorą od czterech fér lat y wię= 
cey, Prorokow Sukcejjórowie dawno na Go- 
rze Karmelu, teraz zaś y na innych miey» 
Jach obferwować , przyięh. Ta bowiem 
dziwnie nas zachęca, y wabi dnimufi: że 
ofobliwym MATKI Bojkiey Tytułem, iefi 
przyozdobiona, y obfite w Świętym Kośćie- 
le cnot wjiyfikich czyni pożytki, W tey 
tedy Zakonu Swietego Profeffyi, za two- 
ią Oycze benedykcyą, Pánu BOGU y Mat- 
ce iego Nayświętkey, fłużyć pofianowili- 
śmy, profiemy y obligniemy Synowie Oy- 
ca, abyś, nim do Pang BOGA fie prze- 
niefieji, y na wiecznośći drogę fig wybie- 
rzefi, do Klafroru S. Anny Zakonu Gory 
Karmelu, gdzie koići Rodzicow mafiych 
Jpoczywaią, Synow fwoieb zalecił, abyśmy 
na Bofkiey y Matki iego Nayswigtfzey u= 
fudze,: życie nafze śmiertelne prowadzi, 
Wyrożumiawizy Młodziańów, y pozna- 
wiży ich wolą, zezwolił łalkawie naich 
przedfięwzięcie Mąż S. y iako mogl ex- 
hortowałt ich do przedfięwzięcia ftate-* 
cznego żachęcaijąć, y w kilka dni rzecz 
pierwey dobrze uważywfży, 2 Hierony* 
mem wyrażonego Klafztoru Przeorem; 
Mężćm świątobliwego życia, y niewin= 
nośći ofobliwey, uczyniwfzy z Bracią ra- 
dę, y ich żezżwołenie kiedy mieli być do 
rżyięći, dźień 


nażnaczyl. _ Ten $ 
lubo od ftarośći byt fch 
Żyiący, ich zachęcał y% 
dwie duch żyiący był we 
pofzedł z Patryarchalneg 
do Sw. Anny Karmelitańfkiego Klafzto* 
ru, w kompanii. z niemi czołgaiąc lig 
pizyfżedh 3 
i W dźień tedy Uroczyfty 
niå PANNY Nayświęt(zey, zachowawiży 
wfzelką uroczyftość, Miodźianie obycza: 
iami y życiem przyożdobieni, z niewypo= 
wiedźianą pókorą y nabożeńftwem Ha- 
bit Karmelitań(kiego Zakonu pťzyiçli 
Y nietylo za wftąpieniem do Zakonu, W 
cnocie y pobożnośći poftępowali, ale też 
y świątobliwośći iako y pokory codziene 
ny dawa- 
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my dawali przykład. Y tak fkończy= 
wizy Rok Nowicyśtu, y według zwycza- 
ju Profeflyą uczyniwfzy, na Gorę Karme- 
lu dla ściśleyfzey Obferwancyi poiść, y 
tám śby mięfzkać mogli, pokornie pro- 


- fili, co y otrzymali, tam w więkfżey wftrze- 


mięźliwośći y abftynencyi, niż ich Regu= 
larnś obligował obferwancyś, żyć poczęli. 
Bo gdy od Podwyżlzenia Krzyża S. kto- 
re Swięto w Septembrze przypada, aż do 
Zmartwychwfłania Pańfkiego weloły y fo~ 
lemny Karmelitow poft fię ciągnie, oni 
z gorącośći Ducha, ciało wftrzemięźli= 
wością chcąc umartwić, uprofiwfzy od 
Przeora pokornie licencyą y pozwole-= 
nie, też pofty ná proftym famym Chle- 
bie y wodźie, tak małym pożywieniem 
kontentuiąc fię, odprawowali, w Ponie- 
działek zaś, we Srodę, y w Piątek, nicin= 
nego nie iedli, tylo furowego grochu bat- 
dzo tnało. Od Zimartwychwfłania zaś 
Pań kiego, aż do Zielonych Świątek: we 
Srodę y wPiątek, famym tylko chlebem 
y wodą fię kontentowali, infzych zaś dni 
jarzyny troche oliwy przylawizy, y iabl- 
ka z Chlebem, to ich iedzenie fkromne 
było. Od Zielonych zaś Swiątek, aż 
do Swięta Podwyżfzenia KRzyża S: w Nie= 


dżiele y we Czwartek gotowane tak ia-. 
_tzyny, iako y inne leguminy iadali, in= 


fzych zaś dni na Chlebie y wodzie prze- 
ftawali. Nigdy zaś imięfa, albo mleka, 
albo iay nie iedli, äni wina nie pili. 
Lecz nietylo tą od potraw wftrzemięźli= 
wośćią y poftami Ciało martwili, ále też 
y nieznośną Habitu grubością y oftrośćią, 
6ne do poddania fię Duchowi przymu= 


fÊ ufiłowali, _ Żelaznym łancufzkiem 


obnażone ciało opalywali, -ktore potym 
fuknią wełnianą białą, także fzarą zwie* 


- gzchu z Szkaplerzem y Kapturem, według 


gwyczaju Puftelnikow, pokrywali y zaży= 
wali. Na modlitwie zaś y Pacierzach 
Chorowych $przeftawaiąc, albo z Klafzto* 
tu zrofkazu Przeora wyfżedfzy, białego 
Płafzcza zażywali. Łóżka ich goła Zie- 
mia, ślbo kiedy czafem ofłabieli, defka, 
ślbo (więcey wygody nie można było wy- 
myślić ) trochę fiana podrzućili, to nay- 


x imiękfze ich łożko było, dwoch iednak 


kocow, iednego na ipod, drugiego do 


- okrywania fię zaźywali, y zawíze w Ha- 


bicie" modłąc fig fypiali: Nigdy ich na 
toźku leżących niewidziano, y taka ich 


była czuyność, takie fłaranie, że po.od- 
prawionym Officium zpowinnośći, Co- 
dźien Pfałterz klęcząc przeczytali, rozmy= 
ślaiąc Prawo Bofkie, nigdy od modlitwy 
nieprzeftawali , chyba że ich z pofłufzeń- 
ftwa do iakiey zabawy zawołano. 

- Przytrafiło fię iednego dniń, że 233%. 
rofkazu Przeora, Imieniem Jeremiaiza, 
Męża fędziwego y poważnego, Anioł y 
Jan dla pofpólitey potrzeby, po drwa 
pofłani ‘byli; gdy. Jah począł drzewośći- 
nać, ipadfzy ztoporzyfka fiekiera, w głę* 
bókie ktore tuż płynęło Zrodło Eliśfzo= 
we wpadła, ktorym przypadkiem zaląk= 
fzy fię Młodźian, począł fię turbować. 
Anioł zaś to obaczywfzy, nie kazał fię 
Bratu turbować, y wźżiąwfzy w rękę to- 
porzyfko, rzekł: Teraz Bracie jaką wia- 
rę w Panu BOGU mamy, łatwo fie da po- 
znać:  Profić nam trzeba Pand BOGA, 
y PANNY Nayświętfżey, y Elizeufża Oy- 
ca Nafżęgo, aby uprofili, żeby ta fiekiera 
najza wypłyneła, tak iako za czajow Pro* 
rockich wypłynęła, bez wątpliwości wies 
rzyć potrzeba, _ Co wyrzekiży, do wo= 
dy drewno włożył, y modlitwę gorącą 
uczyniwfzy: -Teraz Brdłie ( rzekł) fiekie- 
rę tapay. Y wfławizy Jan znalażł, żeże- . 
lazo amo tak na toporzyfku było, iako 
y przedtym ha frodku źródła płynące, W 
wziąwfży fiekierę, wielkie Panu BOGU 
y Pannie Nayświętfzey, iáko y S Elize- 
uizowi, dzięki czynili. Aniol tedy że» 
by żadnemu żyjącemu Człowiekowi, Bo- 
fkiey teyłafki nie wyiawiát, przykazał Bra- 
tu, niech to będźie Panu BOGU fame- 
mu przyjemno, y Świętym iego. Szcze* 
tey y prawdziwey to Wierze przyznać, y 
nie więcey fię P. BOGU niepodoba, ia. 
ko żeby Sługa Boży w pokorze więkizey 
poftępował, to na pamięć przywodził. 
Ten cud S. Anioła, czy naldmey Gorze 
Karmelu fię przytrafił, czyli w innym 
Karinelitańfkim Klifztorze. _ Wiedzieć 
o tym potrzeba, że dla nabożeńftwa Św: 
Oyca nófzego Eliafza, ieżeli fą ktore źro= 
dła w nafzych Konwentach, ale ofobliwie 
Puftelniczych, od lmięnia S. Eliafza ich 
nazywają, Lubo zaś z pokory chciał 
Anioł ten cńid zataić, Pan BOG iednak 
wipojinionemu Przeotowi, na ufzanowa= 
nie y podwyżfzenie Sługi (wego wierne 
go Anioła, obiawił, W Oratorium fta 
rzec zamknięty, y na bogomyślnośći bę - 


lua dący; 
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dący, iakoby w zachwyceniu, Aniolamło" 
dego gorąco lig modlącego widźiał, „iż 
za mocą modlitwy żelázo pływało. To 
Nikodem Patrydrcha. Jerożolimfki, ńafz 
Predeceffor, mowi Enoch, wiernie refe= 
rował, kiedym wiego domu, prawie iák 
domowym bywał, z młodych lat moich, 
y ten wfpomniony cud nieraz od niego 
w dyfkurfie fłyfzał, w oczach P. BOGA 
y ludźi świadczyć fię nie lękam. 


Y to fię wfpomina iako Jan, Świę+- 


tego Anioła Brat, niepoliczonemi flynat 
cudami, o czym fię dowiedżiał Enoch; 
po wiłępieniu do Zakon: Widzialem, 
mowi, iako wcale umarli, za modlitwą 


y lzami Jana, do życia przywroćeni by* 


li; widziałem nietylko paraliżem y trą* 
dem, śle y innemi chorobami zarażeni, 
iako do zdrowia przywroceni byl nie 
wfpominaiąc ślepych, y niewidomych, 


ktorzy twarzy Niebiefkiey Słońca widzieć - 


niemogli, do zdrowego widzenia przy= 
fzli, niewfpominam opętanych y uwol- 
nionych. _ Powiadaią, że czterech umar* 
łych wfkrzefił, dwudzieftu paralitykow 
uzdrowił, trędowatych dziewiętnaftu o- 
GEE piąciu ślepych widomemi uczy- 
nit, 

Po Śmierći Nikodema, Onufry Za- 
konu S. Bazylego Profel, Mąż świątobli- 
wośći wielkiey, za Patryarchę obrany. 


Gdy naftępowały Narodzenia Panfkiega 


pofty, Jeremiáfz Gory Karmelu Przeot, 
Aniola, Jana, Zebedeufza , "Thadeufza; 
Zakonnikow Imięnia żacnego, y znaczhey 
świątobliwośći, na prżyięcie święcenia 
promowował, W dla tego. do Jerezoli- 
my pogłał, ktorzy wźiąwiży od Przeora 
pokornie błogofławieńftwo, wybrali fig 
wefoło w drogę, gdy nad brzegi Jórda- 
mm przyfzli, zaltiią na rzece wody wiel- 
kie, ktora y zbrzegow wylała, tak, że bat 
czyli prom żatopiia, y wielu ktorzy na 
drugą ftronę przewieźć fię chcieli, dar- 
mo tam czekać imufeli, ktorych było do 
fiedmdziefigt. _ Ktorych w iedno zebra- 
why Aniof, tak do nich mowił: $ra- 
cia, ofobliwie wy, ktorzyśćie Chrztu Sw: 
charakterem naznaczeni , teraz projzę nie 
łekaycie fie, y że P. BOG prawdziwą wia- 
rę maiącym, łafkawym y dobrotiówym be- 


. dźie, mieyćie nadzieig, gdyż on ieji w/zech- 


msewym, ani jig odmieniła ręka iego, aby 


nie miał Cudow czynić.  Modicie fe tedy 


j 
» 
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Bracia, abyśmy) byli godnomi dafki żęgo, p 
tę rzekę przebyć befpiecznie mogli. Co. 
powiedźiawizy, klęknawfzy ná kolana, na 
Wifchod twarż fwoię obroćił, złożone 
podniofi ręce y oczy do Nieba, y razem 
ztą kupą ludzi przez pułgodzińy, albo 
więcey modlił fię. Potym przyfżedfzy 
do rzeki, tzek: O rzeko prawdźiwie 
świgta! ktoraż żrofkdzu Bofkiego, firus 
mienie fwoie obrośiła, y lud wybrany fus 
chą noga jwzejżedł przez ciebie, y Pang 
nafzego JEZUSA Chryfiufa podczas Chrzta 
przygęłaśy przez znak ktory na tobie tta 


czynił Swięty Ociet Eliafz, przy obćcnos | 


séi Elzeu(żza, maige być wzierym do Ras 
im, y przez moc BOGA Oyca y Syka y 
Ducha Swietego, przez żafługi Swietych. 
Prorokow, y przez Pofłu(zeńfitwo nam na» 
znaczone, fa, y zatrzymay bięg twoy, da 
byśmy wfzy(cy Duchem y wodą ochrzczes 
ni bejpiecznie przeprawić fie mogli To 
wytzeklzy, Rzeka ( na podziw A do wie 
dzenia iefzcze dźiwniey) ná dole bieg 
fwoy fzybki nazad wroćiła, w górze zaś 
ftanęła, nakfztałt mocney Gory Kryfztae 
łowey, y tak wfżyfcy befpiecznie, bez na“ 
rufzenia fuchą nogą przefzli. "Ten cud 
po całym owym xraiu fię rożniofł, filu 
bczbożnym do nawrócenia y pokuty, tak 
Agatenom, żlbo Turkom, iako y Zydom 
do uznania Wiary Sw. był pfzyczyną, 
„Lecz Anioł im więcey Bofkiey iafkawó* 
śći nad fobą, y łafki doznawał tym wię- 


Cey był pokornieyfżym, ygórącey, Ohrze: A 


śćiańikiey pobożnośći, y bogomyślnośći 
Żakonney pilnował. 


Przyfzedł tedy % 


| 


focyufzami do Jerozolimy, y ód Swi | 


tego Męża Onufryufża, święcenie z mic- 


wypowiedźianą pokorą, y nabożeńfiwem 
W'ten czas Aniol v Jan, na , 


przyiął. 
Kapłańfką godność podwyżizeni byli, mąz 
iąc lat dwadźieśćia ośm.  Notować pos 
trzeba, że fię to przytraśło R. P. 12148 
kiedy Miafto Swięte Jerozolima, pod włds 
dzą była Saracenow, wźięta bowiem by- 
a R.P. 087. ani fię nie wroćiła do Chrześ 
śćián, przez Federyka wtorego Celirza 
odebrana, aż po śmierći S. Anioła R, P. 
1229. wolno było iednak do Miafta Je- 
rozolimfkiego przychodzić Chrześćiś-= 
nom y Zakonnikom Oryentalnym. Gdy 
bowiem wfżyftkie Chrześćianow Nacye, 
fwoich miały w Jerozolimie Patryńrchow, 
y Onufry był Syryiczyk Katolik, do nie* 
go przy- 
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go przyfzedł Anioł 2 Socyufzami ; iako 
Nacyonalifta y Ziomek, podobno dlate- 
go, że Łacinnicy niemieli fwego nateń 
czas Pattydrchy, ktoryby im dał poświę: 
cenie, 4 do tego też chciał widzieć Sw: 
Miafto y Qyczyznę fwoię, świętemi Qd- 


kupienia 1iafżego mieylcami flawną. Je- 


żeli zaś Sw. Anioł ztrzema Socyufzami 
bawił fig na Gorze Karmelu, nie maf pe* 
wnośći, śle to pewna, że proftą drogą 
idącym z Gory Karmelu; do Midfta Jé“ 
rozolimikićgo, nie zabiega rzeka Jordan. 
Aże Hiftoryń wyraża, że S: Anioł przyr 
fżedł do Rzeki Jordanu, trzeba rożumieć, 
Że ślbo'w ten czas w ktorym Konwen- 


cie Zakonu za Jordanem, albo będąc:po* 


flanym z Gory Karmelu, zboczył na Jor= 
dań, ślbo dla napaści od żołnierzy; kto- 
rzy trakty opanowali byli, ślbo dla ia- 
kiey potrzeby.  Jeremiáíz zaś wipo"* 
mniony, był Przeorem Goty Karmelu; 
oraz trzeba wiedźieć, że y Wikarym Ge- 
neralnym Zakonu na Wfchodźie, gdyż 


od dwoch lat Błogoflawiony Alanus cas ` 
tego Zakonu General, dlś żałolnego Zie+ 
mi świętey ód Saracenow Opanowańey 


ftanu, ża pofpolitą wfżyftkich Zakonnie 
kow radą, do Europy fię ptzeniosł, kę- 


dy iuż fifa było Kłafztorow Ufundowa: - 


nych; tam poimięlżkanie Generała całeć 
gö Zakonu założył; Y 0d tego czafi 
Przeot Karmelu począł być iednym tylk 
ko, ktory przedtym bywał oraz y Gene* 
ralen. > 


Bp Wifpomniony S: Anioła cud; nad 


Jordanem uczyniony, fława rozniofła, z 
wielkimi podziwieniem całey Jerozolimy, 


-kupami męfżczyżny y białogłowy zbie: 


gały fig, aby Anioła y Janś, przynay=* 
mniey twarz mogły widzieć. Onufry 


‘2 wielką iniłośćią, obudwoch. ptrzyiął Pu- 


ftelnikow, öd ktorego poświęceni, we- 
dług {wego czafu, gdyż mieli dwadzie- 
Za próźbą Obywate- 
low, z pożwoleniem Przeora Końwentu 
Swiętey Anny, według umowionych dni, 


| w Pałacu Patrydrchy przemięfzkal. Dla 


blifkich iednak Narodzeniń Pańfkiego dni, 
wielki tam bywał ludzi konkurs. Więc 
Swięći Bracia, O fwoiey. podroży zamy= 


ślaiącz do Betleem dla nabożeńftwa pos. 
fli; Swięta Narodzenia Pańfkiego od= 


prawiwiży, tam nabożeńftwu iak tafi= 


-to mieyfte wyciągało, zadofyć uczynili. 


tępe 
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"Tamże Matrona iedná, Imięniem Elżbie= 
„ta, fłyfząc. o Męża Swiętego Imięniu fla- - 
'wnym, y.0 cudach iego, nabożeńftwem 
wzbudzona, y nadzieią wyniefiona, zbli= 
żaiącym fię zafzła drogę, y fyna fwego 
„młodego, .iuż drugi dżień zmarłego, do 
„Anioła wynięść kazała, y iego na fwoie 
wziąwizy łono, przy płaczu y laimentach, 
„do nog iego upadfzy, Macierzyńfką pro- 
żbą y afiektem, © życie fyna pokornie 
profila, iemu temi fiowy fupplikuiąc: Oy- 
cze ñaymilfy, 0 Przytacielu Boży! 0 An= 
iele Sługo JEZUSA Chryftufa, Proroków 
naśladowco, prawdziwie wierzę, ieżeli fje 
na tego mego, iuż trupa zimnego, fwoim. 
okrysei piajiczem, zapewnie ożyie. Któ- . 
rey Anioł odpowiedział:  Naymilfza Sio 
firo, umarłych wfkrżefać człowiekowi grzes 
Jznemu;: iakim fie ia, wyznaję, niepozwów 
lono, (amego tylko Pana BOGA ta teft łan 
Jka, y prawdziwych Sług y Przysacioł Bo 
Jkich, podz z Panem. Bogiem. fobie w poko= 
iu, . Ona zalawlzy fię łzami: Fako żywo 
Crżekła ) mievdjiąpie y wołać bede, pokè 
płajiczem Jozefa Synd mego nie oksyiejż, 
y za niego modlić fie a, Tym 
płaczem wzrufzony Sługa Boży, młodżiaa 
na płafzczem okrył, y na Wichod fię 
obroćiwfży, taką modlitwę czynić pos 
cząt: -0 ei y wieczny BOa 
ŻE, BOZE przedziwny we wfiyfikich 
Jprawdch twoich, ktory przez, Zaflugi S. 
Oyca Elidfża, fina Wdowy wfkrzegie . 
raczyłeś; Ciebie wjielkiey łajkawośći zwoa 
dlo, pokornie profżę, przez zaflugi nay- 
świętfzey, Męki Syna twoiego, Pana na 
Jżego JEZUSA Chryfiuja, ktory tfkrzea 
Jk Łazórza: czwartodniowęgo y tuż zep/0» 
wanego, ta ief twoja. niefkończona w/zeż 
chmociość, dby wfkrzefiła, y do żywota 
przywroćiła [yna Elżbiety, faużebnicy two- 
żey. Ledwo modlitwę fkoń czył, aż mło- 
dźian niby że fhu fię porwawfzy, ná rę- 
ku Matki. fiwoiey, zpodżiwieniem famey 
natury, óżył, y zaraz przy. liczńey: afly= 
ftencyi ludżi, głofem więkfzym wołaiąc, 
rzeki: Prawdziwy Sługo Boży Aniele, 
ktorego P. BOG fłucha, y umarłych wfkrze= 
Jia do żywota, modl fe za Jozefa, ktory 
za modlitwą twoią, cd doczefney y wiem 
czney smierci ieftem przywwocowy.  Obro= 
ciwiży fię potym do przytomnych, rzekł: 
Wiedzċie otym, żem był na wieczne dea 
krerowány ciemnnoiéi, y na wieki po 


"mym, dla tego, że Nayświęt/że Imię Bo- 
fiie blużnić ważyłem fie, leczprzez za- 
Jugi tego Swietego Męża Aniola, y iego 
przyczynę, od dwoiakiey smierći ieftem u- 
wolniony. Ten cud nietylo Betleemi- 
tom był wiadomy, śle y tym co naSwię- 
ta przyfzli, więcey niżeli dziefięć tyfię- 
cy ludźi;  Przytomnemi byli naypier-- 
wey Jan Arcybifkup Nazarenfki, y Piotr 
Bifkup Betleemfki, z inńemi Greckiemi 
Prałatami. _ Ten'Młodzian odS. Anio- 
fá wfkrzefzony, iako ieft tradycyń w na- 
fzym Zakonie Karmelitańfkim, zoftawfzy 
Zakonnikiem, świątobliwie aż do śmier- 
ći żył. _ Notować potrzeba, że lubo we- 
dług fwoiey śmierći kondycyi, na męki 
piekielne zafłażył, iednak nie był ofta-- 


tnig fentencyą na nie wfkazany, gdyż z- 


piekła żadnego wybawieniá nie maíz, á- 
le przeciągniony był z Bofkiey dobroći 
45 y 3) , 


“jego dekret, gdyż Pan BOG naznaczył, 


335- 


że on przez zafługi y przyczynę S. Anio- 
ła, miał być do życia przywrocony, y 
przez pokutę Zakonną będąc oczyfzczo= 
nym, miał być potym zbawionym. 
Nocy naftępuiącey Sw. Anioł, po 
długiey y gorącey modlitwie uczynioney, 
tak wielkiey eftymacyi, o fwoiey świą- 
tobliwośći y łafkach Bofkich, o fobie fly- 
nącey, honorów, y rewerencyi fobie świad- 
€zoney, chcąc fig fchtonić, pofłanowił 
uciec, y w pokorze y w bogoinyślnośći, 
na pufzczy pofłanowił żyć, ztey racyi, 
mieyfce pokuty fpolobne uważając, oba- 


czył oczywiśćie Anioła Niebiefkiego przy 


fobie, ktory iego przedfięwzięcie po-- 


_twierdźił, mieylce opowiedział, y tam. 
był Przewodnikiem. 


Powfławizy Anioł, 
za przewodem Anioła Bożego, na tę pu- 
fzcą pólzedł, na xtorey CHRYSTUS 
czterdśieśći dni y nocy, dla Narodu lu- 
dzkiego, z poftem pokutę czynił. Y 


` qubo mieyfca położenie zewfząd firafzne, 


y okropności pełne, wfżelkiemi groźiło 
'niebefpieczeńftwy; Anioł iednak iakby 
na mieyfce wielkich delicyi nayrofko-- 


fznieyfze przyfżedł, tak rozumiśł;: y tam 


poftanowiwfzy przemięfzkiwać,. wfżelkie 
według fił ludzkich, pokuty y nabożeń- 
ftwa, na uftawiczney bogomyślnośći prze- 
*ftawał. - Codźień pot CHRYSTUSOW 
na pamięć przywodził, codźiennie miey- 
fce konwerficyą: CHRysrusową poświę-- 


"cong, ferce iega zapólało, codźiennie 


Zr 


WOT 


Męka CHRvsrvsowa do płaczu przywó: 
dźiła, y do wzdychaniń niewoliła. Na 


tym ćwiczeniu pięć lat przemięlzkał. 
Tego czafu gdźieby -Anioł był, nikt a 
tym nie wiedźiał, lubo go na puftyniach, 
gorach, y po wfzyftkich kraiu Prowin- 
cyśch długo fzukano. Był. przed- 
tym, ślbo y do tych czas ieft na teypu- 
fzczy Zakonu nafzego Klafztor. _ Mus 
fiał tedy S. Anioł, albo fam zinnemi Pu= 


ftelnikami mięfzkaiąc, być niewiadomym, ` 
albo też zofobliwey Prowidencyi Bos | 


fkiey,był wfzyftkim niewiadomie zachowa- 


ny,coieft pewnieyfza,iako fięniżeyopowie- | 
W niebytnośći iego, płafzcz iego336. | 


ktory przy Socyufzu fię zoftał: w Betle- 
em, z wielką y niewypowiedźianą dewo= 
cyg y nabożeńftwem znaleziony, iego 
zafługi przed Panem Bogiem tak fiła ra- 
zy obiawił. To tylko zrelacyi, y z wielu 
podźiwienia uważać potrzeba, że lubo fifu 
rożnemi chorobami, y (co nad fiły lu= 
dzkie ) niektorzy umarli, za nabożeń-- 
wem ofobliwym tymże płafzczem okry- 
ći, z prawdziwym. Wiary S. dokumentem: 
iednak niewfzżylcy tymże płafzczem po- 
kryći, zdrowia y Życia łafkę otrzymali. 


Tych zaś ktorzy na Chwałę P. BOGA . | 


zmartwychwfiśli, rachuią, y Imiona wy- 
mieniśią: Andrzey, Jana fyn, Jeroz0-= 
limczyk, Błażey, fyn Antoniego, z Beta- 
nii, Tadea, Corka Pawła z Miaftá Sama- 
ryi, Stefan, fyn Filippa, z Jerozolimy, Ła- 


zarz fyn Błażeia, z Jerycha, Martha Cor- 


ka Jozefa Nazarańfkiego: fiodmego Imie- 
niá nie wyrażono. Z tych ktorzy doży- 
ciá byli przywroceni, Męfzczyzni do Za- 
konnikow, Białogłowy do Zakonnic ná 
Gorze Syon Klafztoru powftępowały: Pa- 
nu BOGU y Marce iego Nayświętfzey, 
w oftrośći życia y pokutach niewypowie= 
dźianych, fłużyli, y dźiwnemi fpofobamk 
innych do ufług Bofkich nawodzili, ia- 
ko z rofkazu publicznego Patryarchy, ia- 
wne czyniono Inqwizycye, y nam wier- 
nie podano. Co wfzyftko iawno. Ko- 
śćiołowi Wfchodniemu, y wfzyftkim. 
Tymże płafzczem okryto czterech - trg- 


dowatych, y innych fprofną chorobą za+ 


rażónych, xtorzy zaraz uzdrowieni, iako 
y- ná Synodzie Jerozolimfkim, trzydźie- 
ftu fiedmiu Bifkupow prawdziwie po-= 
twierdźiłos  Y,.z4 ich iednoftaynym 
pozwoleniem, Anioł w Regeftr Swiętych 
Pańfkich 
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Pańfkich polićżony, w powinney; iako 
Męczennik, ieft weneracył«. = >- 

| Tegoż czalū Onufryufz Pátryárcha 
Jerozolimfki, dni życia fwego zákoń-- 
czył; Na iego mieyfce Jan, S: Aniola 
Brat, ieft poftanowiony, y obrany, za zgo- 
dnym całego Miśfta pozwoleniem, z.dy- 
fpozycyi Ducha. Przenźyświętizego ,: za 
Patryśrchę. Owieczki fiwoieoczyfzczać, 
y zbawiennemi: naukami karmić, ftaral 
fię. W prętkim czafie potym, wfzyfcy 
© tym twierdźili, y wfzędźie: to mowili, 
że S. Anioł na Pufzczy,. ktorą Pan JE- 
ZUS czterdźieftodniowym -poftem po-* 
święcił, przez‘ pięć lat ukrywał fię, y tam 


duchownym pofiłkiem, y Anielfkim Chle- 


bem bywśł karmiony, y Swiętych Pán- 
fkich dyfkurfami, y. mową zmocniony, 
od powianośći ciała niby dalekim. bę-- 
dac, famego tylko Ducha y bogomyśl- 
nośći pilnuiąc, fiimą CHRysrusową Olo- 
bnośćią zachęcaiąc fię . do naślidowśnia 
Jego, z CunysruseM fię łączyć, CHRY- 
"STUSA całą ferca gorącośćią, ; myślą 
każdego momentu fławić y chwalić ufi- 
łował. 
torowie, y godni wiary, y filu wopinii 
świątobliwośći Mężow, xtorym prawdźi- 
wie obiawiono było, y pewnym wyro- 


kiem doniefiono, ofobliwie Janowi ie- , 


go Brátu Pátryáríze, po konfekracyi ná 
Bifkupftwo. 


37. Przemięfzkawfży przez pięć lat nó 


tey pufłyni y ofobnośći niewiádomie, 
CHRYSTUS nad Słońce iaśnieyizy, z 


wielką: Aniołow y Swiętych Pańfkich li-- 


czbą, Aniołowi pokśzał fię, mowiąc: Do- 
Jyć iuż tego na ciebie Aniele, dofjć tus fie 


` bawił, dofyć zabawiałeś fie na prywatnym 


y włafnym poftepku y bogomyślnośći. To 
éi trzeba czymprędzey czynić, przez coś 
od OYCA Przedwiecznego do Chwały wie- 


cznoy przeznaczony, y bez wątpliwośći. 
ża JAA ) 7 


żefteś powołamy ; cna Męczeńftwo tedy na 
Wypie-Sycylii , w Miafteczku. Agrygen- 
tyńfkiey Diecezyt, ktore Leokatą nazy-- 
awaią, ktore dla-miłośći Bofkiey poniefiejz, 
y do wielu na opowiadanie. Bofkiey woli y 


* md obrone Prawdy, y.do zniefienia prac 
- wybieray: y potwy Jig- = Jednak naypier- 


wey do Jerozolimy, y do Kośćiołow W/cho= 
ch poydziefz, y prawowiernych utwier= 

z w rym wjzyfikim, co ief według 
Potym iak tego czas 


zi 


"Tego byli zdania pewni Au- 


Kkkz 


i z 
przyjdzie, Alexandryiļki Patrydrcha A- 
zbanaży, zrozkazu mego, powierzyć Re- 
likwii Jana Chrzciciela, Jeremiafza, Je 
rzego, y Katarzyny, z Obrazem MATKE 
moiey, ktory na Infiancyą Tekli Panny, 
uczennicy Pawła, zdżiwnym nabożeńfiwa 
affektem, Łukajz odmalował. Tych bo= 
wiem. kiedy świętokradzka Poganow bez- 
bożność, wizyfiko fkalać, y frożąc Jie ná 
Swiątnice moie, zgwałcić zechce, tu cho-= 
wać nie przyzwoita, ktore Papieżowi 
Rzym/fkiemu, Honoryufzowi trzeciemu, y 
Fryderykowi de Claromonte, rezygnować 
będziefz -w Włofzech w Mieście . fiarym: 
To odprawiw/zy, do Sycylii fie puśćifz, 
tam bowiem Ewangelizować potrzeba, tam 
walczyć y wótówać, gdyż tam obrzydłe 
Chrześćian zbrodnie, bezbożne świgtokra- 
dztwa, bezwfłydne kazirodztwa, obmier- 
zła zakamieniałość, żadney Pana BOGA 
rewerencyi , żadney boiażni , niewierność 
wielka, żadney praw obferwancyi, y wea- 
le żądney niemajz Wiary. Ta wfzyf- 
ka bezbożność bez nagany Jie dżieie, y co+ 
raz iey przybywa, czym ief obrażony 
OCIĘC moy Niebiefki. ` Dla tego opo-= 
wiradat będziefz Prawo moie, łwać, fliros 
Jować, y wołać będziefz, ná obrzydzenie 
nienawiść bezbożnych; y ieżeli fie nie- 
HAWYOCĄ , | aa im dobyty y gotowy 
miecz, y reke wyciągnioną do kary. 
rak ta zemfła przyśdzie ná nich. | Gdy 
zai do Miafteczkń Leokaty. przyidziefz, 


'ieft tam Człowiek naybezbożniey[zy, kto- 


ry z rodzoną wlafng fiofirą, iuż dwana- 
ście lat cieleśnie żyie: y miał znią trzech 
Jimow, lubo ona ma męża. Ta bezbos - 
Źność. obrzydła, całą fzpeći Sycylią, yiefk 
zgorfżeniem ludźiom y wierze; tam Jia 
pracy, tam potu wiele, y fatygi cie ¿zea 
ka: lecz Małgorzata twoiemi przecie Ka- 
zaniańi do pokuty náwrocona, grzech, 
ktory iuż iawnym ief, publicznie wyzna, 
y fwoig winę opowie, trzech fynów na fros 
dek wyprowadźi, y z wielką umiżoncśćią 
y pokorą odpufzczenią profić bedzie; Ben 
rengaryujz zaś (czyli Belingaryufz) zte- 
go uczynku fie rozgniewa, y okrutnym fie 
Banie, naprzod zebrawfzy kupę. bezbo-= 


żnych ludzi y fprzyfieżonyc; ciebie nie= 


winnego mieczem zabiie, potym fiofirg, że 
oná pokutuiąca, złość y grzech Jivoy do- 
browolnie wyznała, fzalony y okrutny zam 
bić zechce, ktoreyty bronić każejž.- Erzez 
RZ SZ i . opowia- 5 
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Rica y kazywanić prace, na o> 
chydzenie obmierzłych <żłośći, y bezbożno- 
gii, y złośliwego kazirodztwa, tym Me- 
czeńfiwa /pofobem, przykładem Jana Chrzci 
ciela, do: Niebiefkiey poydziejz OQyczyzny, 
do ktorey śmierć za prawdę podięta, przez 
dobrowolną meke, droge ¿i otworzy, y be» 
dge trzema laurami ukoronowany, gotowe 


Kroleftwo zaf arie, od poczatku wiekow, 


3 ciefzyćfię bedziefz z Świętemi Aniolami 
na wieki a 
Anioł gdy CHRYSTUSA oczywi- 
ście obźczył, z wielką rewerencyą na zie- 
„mię na twarz upadł, iak mogł nayczyft- 
fzą myślą go adoruiąc, y po świętey 
wielkiego y nabożnego affektu modłi-- 
- twie, ofiarował fię dla Imięnia y miłośći 
iego umrzeć, y wizędźie według fil y mo* 
źnośći ftarać fię, aby Jego wola święta 
wfzyftkim wiadoma była: . Ty (rzekł ) 
SYNU BOGA żywego prawdżiwie, Boże 
wieczny, dla mnie to Ciało miżerne przy- 
igt raczyłeś, tak Jila prac, boleści , tak 
wielkie fatygi cierpieć, y śmierć nawet po 
diąć chciałeś. Aiaza Imig twóie Świę- 
że nieumre > Umierać zaprawdę wejóło 
gotów, Y bedzie to mnie miło za Twoig 
rawdę umrzeć. Oto tylko iedno (rzeki) 
Ciebie profże, y Jupplikuie Nayłajkawjzy 
SEZU, abyś na to Miafło Serozolin/kie, 
niezmierzonej, Dobroci twoiey okiem wey* 
zrzał gdzieś rece do Qyca Twegô podniofł 
na Ofiarę wieczną, gdzieś wzgardy wfzyi= 
kie, y co ludzki iezyk ledwo wyrazić mo 
że, dobrowolnieś cierpiał, y na oßatkuna 
Krzyżu. zawie/zony, y cierniem ukówrono* 
wany, Nayiwięt/zą Krew twoię, na odkue 
pienie y zbawienie Narodu ludzkiego wy: 
lać raczyłeł.  Zmiłuy fie, zmiłuy Je y 
odpuść dla imienia. twego, y wybaw ią, 
aby fie niechlubili wiej nieprzyjaciele twoi. 
Za tym CHRYSTUS: Wiedzże Aniele, 
y żę Rewelacyą wfzędźie opowiadać y gło 
fiè będziefz, że Miafto Jeruzalem dlugo 
bedzie p waz Aodrenow, ktore od 
„nich w krotce potym, edwo nie wcalezrui= 
nowóane bedzie. 
Ziemiń, Samarya, Galilea, y cała Ziemia 
, obiecana, y Kappadocyń, y Egypt z fig 
innych Kraiow :y.Prowincyi Azyi y ASTY- 
ki, nte w długim czafie zewlzyfikich firon 
doftaną fie = władzą y panowanie Izma- 
elitow, y ktore teraz widzijz, kedy fie 


a DRS ` . + > 
Chwała. Bofka edprawuie, Swigtnice moie, 


ZYWOT 


Samd nawet: Żydowjka 


Kaplize, Ołtarze; y Kościoły zruinowdnę 
będą, J Chrześćiań(kie ceremonie y obrzę. 
dy, niemal wjzędźie do fzczętu” zniefune 
będą. / Niedługo potym cała owa swiaa 
ra część, ktocą małą Azyą nazywaią, do 
Pańfiwa Machomeiań(kiego, za Wodza Q- 
tbomana fie doftanie, ktorego Jukceffords 
wie do Grecyi wpadjzy, ledwo nie wjzyjł. 
kę opdniią. Potym y na Ziemi y ng 
tnorzu,. codzień więkfżey nabywać będą po- 
tencyi, y lękać fie będą ledwo nie wfzyfi» 
kie Narody, y rożfzerzy Jie Pańfiwo ich 
uż de Kroleftwa. Epira, Dalmacyi, y Ru- 
Diz Za czafóm Miafto Jame Ferozolime 
Jkie, z całym tzmaelitow Pańftwem Otho- 
mani zawóiwią, y Chrześciańfkich fortes 
dobędą. "Nieraz: do M loża y 
wcale ie zruiniią, pdekać fie będźie cała 
Europa, ktorą nie raz infeftować będą. Wła» 
Jka zaś Ziemia, kedy Stolica Piotra, dlu- 
20 y częjto fpuftofzona będzie, 4 długie y 


Jzkodliwe kary, woyny poczuie, y obaczy 


ogień y krów, y ruinę, y niby deżolacją, 
ogizie utrapienie, y frożyć fie będzie zá- 
wżiętość , y gniew nad fyjnami niewdzię* 


cznemi, y bedzie glod, powietrze; J wy- 


granie, iedno po drugim nafiępować bedzie 
J nieufkanie. `` Wfzyftko to przyśdzie dla 
obrzydiiwośći tych, Krorzy buduią Babilon, 
ruinują Swiątnice, Y trzymaią lud zły, y 
niendwiśći, y rankor, Y przywodzą 2 
do bezbożnośći, y fzpetności wjżelkiey nie- 
czyłośći, y wfzelkiego grżechu. -W ten 
czas Anioł: Kiedy te przyjzłe rzeczy o 
zowiadać bede?” A CHRYSTUS: Kie- 
dy Koitioł ożdoby pozbywizy, iako ofiero- 


ciaby leżeć będźłe, kiedy Rzynkiego Pe | 


ferza Maiefiat, y Krolejtwo. rożfzerzone, 
fia uffektować: bedą, y iedźn drugiemu 
Jpzećiwiać fie będzie, kiedy powfłaną o- 
błudni ludżie, ludzi ofzukuiący, pod pre- 
żextem świątobliwośći y pobożnośći, 9 hee 
dzie Kożcioł pełen fekt, y beretykow, W 
ktorych pdnować bedżie pycha, ambicyás 
nieczyfiość ż trzodą corek fwoich. Kita 
dy Xiążeta porożnieni wadźić fie będą, 9 
Krol Krolowi, Bilkup Bifkupowi przećree 
wnym będźie; y bedzie zniefiony poka 
z pośrodka Narodów; y niezgoda «czyn 
zgubę. Kiedy berezye gorę wezmą; y pra 
wie Wiara prawdziwa zniefiona będzie, 
y lud, y ktorzy nad nim pańnią, do pro». 
Źnośći y lekkośći fie obrocą: © W tenczas 
OCIEĆ moy Przedwieczny, ześle guiewy 
zapalezy- 


zapalczywość fwoie, Y dopuści niewdźię= 
cznych fynow wfzędźie męczyć, od nieprzye 
iacioł Imienia mego. _ lo wfzyftka faa 
zecznie y nieufirajzenie opowiadać bedziefż. 

danięfiefz. ludowi Chrzeiciańfkiemu, co go 
za kara czeka, dla iego złości y grzechow, 
A Anioł: Zmiłuy fe (mowi) nad Ko= 
ściołem twoim, y odwroć gniew twoy od 
ludu rwoiego, ktorys zań cierpiał defkawie, 
y niech będą uwolnieni wybrani twi, któs 
rych wylaną krwią fwoig naydroż/zą od- 
kupiłeś, á day y zefßliy tego, ktoryby u= 
wolni? Miafło twoie Swiere, y o/wobodźił 
z niewoli y zrak nieprzyiacielfkich. Na 
co CHRYSTUS Pan: Kiedy fkrufpony bg- 
dźie lud moy, y pozna drogi moie, y przyś* 


mie fprawiedliwośc, y grzefirzęgać ien be- 


dzie, y przyidźie teñ, ktory ie wwolni Y 


| uczyni pokoy miedzy Narodámi, y będzie 


konfólacya. fprawiedliwych Kro ( pyta 
fię Be będzie ten, ktory uwolni Mia= 
flo twoie? CHRYSTUS Pan odpowia- 
da: Powfłanie ża czafćm Krol z dawne» 
g Narodu, y Familii Franafkicy, wiel- 

iey przećiwko Panu BOGU pobożności , 
3 przyjęty będzie od Krolow Chrześćiań= 
fich, y Wiary prawdziwcy Wyznawcow, 
y będźie im miłym, y na ziemi, y na mo- 
rzu rożjierzy fię porencyd iego. Ten rze- 
czom Kościoła iuż do oflatniey ruiny upa- 
dłym, poda pomoc, y z Papieżem Rzym- 


 fkim fe złączywky, wyczyśćiwfiy Chrze- 


ściańfkie błędy, y Kośćioł do ftanu dobrym 
paray przywrocony, wayfka przepra- 
wi, za ktorym poydżie wielka liczba do- 
browolnie żołnierzy biiących fię: Y wiel 
ka tych liczba, ktorzy dla Imienia mego, 


nd tey woynie zginą, wylancy krwi na- 
grede odbierze, y z zwycięfiwem chwa- 
bnym do Nieba wnidźie. Sam zaś fpo- 


rządźiw/zy flotię, morze przepłynie, yaw 


* bione prawie przywroći Kościoły, y-wyba= 
'To powiecziawizy, Z 
oczu S; Anioła, CHRYSTUS Pan nay- 
czyftfżym obłoczkiem obtoczony od-- 
Tó Proroctwo przy nadziei ma 
~ fię fpełnić.  Niemoże fię mowić, żeby 
iuż fię wypełniło, za Federyka drugiego 
Cefarza, ktory w dziefięć prawie lat po 
*tey rewelácyi, to ieft Roku 1229. Jero- 
-Potym że to odebra- 
nie, opowiedziane Miafta Jerozolimy, y 
 przyw rocenie Kośćiołow , długoletnią 
przyniefie wolność: á zaś uwolnienie y 


wi Jerozolimę. 


 fzedł. 


zolimę odebrał. 
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odebranie Jerozolimy za Federyka przez 
lat tylo piętnaście trwało; gdyż R.1244. 
oftatni raz ftraconś była Jerozolima, zin- 
nemi Miaftimi Chrześćiańfkiemi, y na 
oftatku Ptolemaida wzięta R. P. 1200. 
Od tego czafu Zakon naíz Karmelitań- 


fki, ze Wfchodu wcale był wypędzony. 


Potym że przez Familig y Narod Fran- 
cufki, z ktorey Krol maiący uwolnić Je- 
ruzalem, pochodźić ma, rozumieć po- 
trzebą dom Krolow Francufkich, z kto= 
tego niepochodził Federyk; Krol zaś 
ktory må uwolnić, ma być wielkiey ku 
Panu BOGU pobożności, przyięty od 
Krolow Chrześćiáiífkich, y dobrym mi- 
łym, co fię nie zewfzyftkim prawdzi o 
Federyku. ‘Tamten Krol má być zPa- 
pieżem złączony, ktoremu Federyk był 
bardzo przećiwniy. í 
Ta Chtyftufowg wizyą utwierdzo-za8, 
ny Anioł, y konfolacyą napełniony, do 
Jerozolimy w drogę fię wybrał, kędy dla 
wielkiego poftu y wftrzemięzliwośći, le- 
dwo poznany, © Przeora profil, ktorego 
gdy obaczył, Zakonnym zwyczaiem ná: 
ziemię upadfzy, pokornie go pozdrowił. 
Przeor poznawiży Anioła, zebrawfży ca= 
łe Braci zgromadzenie, ciefząc fię, wiel- 
kie Panu BOGU dzięki czynił, y iego 
obłapiwizy , mile przyjął. Dowiedzia- 
wfzy fię od Pofłańca że Anioł przyfzedł, 
Jan Pótryśrcha iego Brat, przybiegł prę- 
tko do Klafztotu $. Anny, wielką oświad- 
czaiąc radość ,'y Brata pobożnym witał 
ścifkaniem. Anioł zaś Janowi Patry- 
śrlze Bratu fwemu, oraz y Przeorowi, y 
wiżyftkim Braći, ktorzy śby w Jerozoli- 
mie tnięfzkał profili; « CHRYsrusow roz- 
kaz opowiedźiał, iego widzenie, y rewe- 
lacy przełożył. Potym ná ich proźbę 
kazywać począł, y częfto przed wfzyft= 
kim całego Miafia zebrśnym pofpolftwe, 
'fześćdźiefigt tyfięcy ludźi liczbę prze-- 
wyżlzaiącym,. CHRYSTUSOWE rewelacye, Z 
taką gorącośćią, 7 taką ducha gorliwo= 
ścią opowiadśł, że nietylo Chrześćiam 
fila,. niektorzy bowiem oczyśćiwizy prze= 
fzłego żywota grzechy, do poprawy ży» 
cia fẹ náwroćili, niektorzy zaś do Za- 
konow y Kláfztorow ( do śmierći ) po-= 
fzli, śle też y zAgarenow fila, y zZy- 
dow niemało, Machometańfką obrzy= . 
dłość, y Zydowfką niewierność porzu= 
ćiwfzy, do CaRysrusowzY Wiary nawrot 
| €€ni, 
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Ne y pokoj. 


: mutemy. 


234 
geni, Chtzeft$w: przyjęli. Ofobliwie 
Kazánié, ktore miał przed Niedzielą fta- 
gozapuftną, z taką wymowy powagą, zta- 
ką Ducha gorącośćią y gorliwośćią, że 


_eśmdziefiąt Zydow zaraz fię ochrzćiło, 


ktore odprawiwizy, po innych Miafłe-- 
czkach, y Miaftach CHRYSTUSOWYM rOZ= 
kazoim zadofyć czyniąc, niewypowiedzia= 
ną pracę poniofi, życiu y zdrowiu nic 


nieprzepufzczaiąc. > 
: W prętce potym wziąwfzy Brata Jo- - 


zefa zEmaus, Bratá Piotrá zBetleem, y 
mnie Brata Enocha, wyiechawfży z Mia- 
fta Jerozolimy, do Alexandtyi drogęśmy 
wźięli, dokąd kiedyśmy przyiechśli, te- 
go Miafta Patryśrcha Atanazy, Mąż świą- 
tobliwośći y fławy znaczney; že iuż o 
Świętego Ańioła Cnocie y świątobliwo- 
śći miał wiadomość, z niewypowiedzia- 
ną miłośćią nas przyiąłi, ktoremu A-- 
niol po odprawionym gorliwym do lu- 
dźi Kazaniu, CHRrsrusową Wizyą y TOZ- 
kaz opowiedział, Na co on rzekł: żeo 
wydaniu Relikwii żadney nie miał wiado- 
imośći, dobrowolnie iednak Mąż S. de- 
klarował, że miał zadofyć uczynić Bo- 
fkiey dyfpozycyi; W nocy zaś naftępu- 
jiącey, oczywiftą wizyą, y pewny wyrok 
wziąwfzy, Relikwie Aniołowi oddał, y 
iemu do Federyka de Glaromonte lift dał, 
y żeby CHRYSTUSA rofkazy wypeł- 
mił, upomniał, y wkilka dni wizelką mu 
ludzkość wyświadczywfzy, w daliżą pu- 
śćił .podrożą. 

Lift zaś do tego Patryśrchy, świą- 
tobliwość Anioła zalecaiący, y fobie u- 
czynioney tewelącyi, obiawiaiący ieft ta- 
ki: dArbanazy de Claromonte Panormi== 
zańczyk, Zakona S. Bazylego, złajki Bo- 
‘zey Paźryarcha Alexandryi(ki, z Bofkicb 


Sug naymnieyfzy:  Godnemy Męzowi y 


Jzlachetnemu Federykowi de Glaromonte, 
Panormitańczykowi Bratu fivemu, zdro- 
Brat. Anioł Karmelita, 
Adąż nauką y świątobliwośćią fławny, Bo=- 
Jxim Duchem, do fpraw Bofkich napełnia- 
ny, twoiey godności ufinie y rzetelnie opo- 
wie, co y my terażnieyfzym liftem oznay- 
Onegday w dzień Uroczyfłości 
Zwiafiowania PANNY Nayiwietfzey, gdy 
po Jutrzmi, niby koto godziny dźiewiątey, 
modliłem fie w Kosti £ S. Jana Chzci-= 
sield , przed iego S. Relikwiami, widźia- 


| łem przed falą Człowiekć. w trzydźiejty 


ZYWOTR 


albo" mniey leciech, koregó wzrok af, 


y świetny iak fonce, całą Bazylikę zdał 


Jig oświecać. Ten odźiany był [korg 
wielbłąda, y trzymający w ręku Chorq. 
„giew Krzyża Sw. trzy razy zawołał ną 
mnie, mowiąc:  Athanazy, Atbanaży, A= 
tbanazy, wiedz otym, ybądź tego pewien, : 
że wola Bofka ief, y moid inftancyć, aby 


Obraz, Nayświętfiey MARYI Panny, y Re. | s 


likwie ktore fa w (cbowaniu wtym Kośćie- 
le, do Włoch wyfłane byłę, mie dlugo bo 

iem na ten lud, nafiępuiącego Bofkiego. 
gniewu (zemfia przewleczona będzie. - Te 
Bratu Aniołowi z Jerozolimy, ktory a 
Wyjfpie Sycyliifkiey , za Prawdę Męcżeń- 
Jiwo poniefie, sakom y ia poniofł, powies 
rzyji y oddafi; ktory ie zwielką wier- 
nośćią y nabożeńftwem, z focyußami: Pio- 
trem, Jozefem, y Enocbem zaniefie. Tym 


widzeniem przefraßony, PA drig- | 
0 


cy, nieco potym przyfiediy dofiebie, fpy= 
tałem I kraby był? Ön zaś ra 
dźiał: że ieflem Jan: Chrzciciel, Poprzez 
dźiciel Pana nakiego JEZUSA Cbryfiufa, 
ktorego Relikwie fa w tym Kożćiele, ktos: 
re do Federyka de Claromonte, Brata twe= 
g0 poboźnego, y Pand BOGA fig boiącego, 
odeśleji; ktory ie z Honoryufiem Papieżem. 


 przyimie, y tam, gdżie wola Bolka dy-- 


Iponować będźie, uczćiwie złoży. To po 


wiedźiawfiy zniknął Tego wyroku roza. 


kazem napomnieni, po uczynioney piera 
wiey modlitwie y przedfiewżięciu, przez 
tęgoż Wielebnego Brata Anioła naznaczo*. 
nego, y Socyufzow ięgo, twoiey Przewie- 
lebnośći pofyłam Relikwie fame, ktore fa 
iakie: Obraz Nayświętfzey MARYI 
Panny, Ramie, y Golen S. fama Chrzci- 
ciela, Głowa Jeremiafża Proroka, Ramie 
Św. Katarzyny Panny y Męczenniczki, y 
Golen S. Jerzego. O ktorych Relikwi=- 
ách, iako PAŃ dyfponował, za radą Sw: 
Qyca Honoryufza Papieża dyjponować 
będżiefż nabożnie y pobożnie, takoż ty 
zwykł czynić ku Panu BOGU.  Uflj- 
Jzyfz fila od tegoż Wielebnego Brata A- 
niola, z ktorego dylkurfu konfólacyi zaży- 


_iejż dżiwney, ktorego abyś obferwówał, y 


z wfzelką ludzkością przyiął, obliguię 


Jefi bowiem nietylko uczynkiem, ale y mo- 


wą przedźiwnym, y ofobliwym Prawdy obs 


„frwantem, y Wiary Sw: Katolickiey Q- 


bronca gorliwym. Tnne zaś, ktore fig o 


uim mogą mowić, wielkiey swigtobliwoséi 


uczynki, 


j 


| sie: 


-ba padał, 


"co do okrętu wefzli Saracenow, na po- 
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uczyski, nych ia tym krotkim pifaniem 


wyrażić mie mogę; . ale ty,. tak trzymam, , 


łatwo. doydziejz ,. milczeniem. opujzczam. 
Byway zdrow wPanu najzym JEZ USIE 
Gwyfłufiez y modlitwow S.Honoryu/za Pa- 
jeża mię zale.  Dano w Alexandryi 
Roku Panń najzego JEZUSA Chryfłufa 
1219. Bi 

"Z Alexandryi fię rufzywfzy .piet-- 
wfzych dni Kwietnia, Genueńfkim okrę- 
tem zapłynęliśmy do Sycylii, y fzczęśli- 
wie -żegluiąc przez piętnaśćie dni, do 
portu Sycylii blifkiego- przyftąpiliśmy. 
Podobno tamm cztery -galery Pogańfkiefię 
ukrywały, ktore na 'Genueńfki okręt, 
niefpodźianie napadfzy; wzięli go, y do 


mego koło fześćiudziefiąt Saracenow we”. 


fuło, y Chrześćianow prawie wizyftkich 
w kaydany pobrali, ktorym Aniol rzekł: 
Niecbcieycie. Sług Bożych, y Przytacioł 
Chryfiujowych, tak żle traktować. Oni 
rozgniewawfzy fię, Aniola napaftowali, 
ktorego gdy chcieli wiązść, on ręce zło- 
żywizy, tym głofem modlić fię począł: 
Wybaw nas BOZE z rąk nieprzysaciał 
najzych, á day Chwalę lmieniowi twemu, 
dbyśmy fię fzczycihi łofką twoią, y żeby 
wybawieni byli Wybrani twoi. To gdy 
fkończył, zaraz ogień widziany z Nie- 
ktory fiedmdziefiąt tych 


piot fpalił; Inni zaś, ktorych było ze 


'trzyfta na Galerach, wfzylcy poślepli, y 


glofem pokornym  miłofierdźia profili. 
Więc Anioł wlzedi fam naypierwfzy ná 
Galery, y Chrześćianow śby za nim fzli 


. śmimował, y tak mowił do nich: Kto- 


vykolwiek z was Mężowie Izmaelfty, [zcze= 
rym fercem uwierzy w Pana JEZUSA 
Ghryftufa Syna Bożego, prędzey niż m0= 
wię, Ducha y Ciała. światło odbierze, y 
potym Żywora wiecznego radości dofłąpi. 
Za ktorą Aniola mową, wfzyfcy Chrzeft 
Swięty przyięli, y przeyzrzeli. 

~ Z tamtąd odbiwfzy fię, do: Sycylii 
przybyliśmy, naypierwey tedy do Mefla- 


«hy pojechaliśmy, y pofzliśmy do Kia- 
"toru, Zakonu Karmelitańfkiego Przeo- 


rowi, według -zwyczaiu pofłufzeńftwo od- 


„dawizy , y z zgromadzeniem {ię powita- 
_wfzy, gośćinney miłośći zażyliśmy, y tam 


Swięta odprawiliśmy, z wielką radośćią 


¿calego Miafta, widząc tych ktorzy Chrzeft 
Swięty przyięli. Matrona iedna w ten. Be 
2 ia - Boftówi: * 


czas, fzlachectwem znaczna, Imieniem 
Konftancyś, fyna niemego, aby go uzdro= 
wil, przed nogi S. Męża przyprowadziła 
wzdychaiąc, iednak maiac nadźieię, y po- 
bożnym fercem wołaiąc: Przybądź na 
pomoc Przyjacielu Boży, mizernemu temu 
„mowi memu, Modlit fig Aniot w mil- 
czeniu, 4 dźiecię dobrodźieyftwo ięzyka 
otrzymało. Troie potym pobożnych 
kazań odprawiwiży gorliwie, fifa bardzo 
w ciemnośćiach oświećił. i 


Potym Meffanę zofławiwfzy, wfie-34" 


dliśmy wokręt, y do portu Miafta fta- 
rego prętko przypłynęliśmy. TamHo- 
noryufz Trzeci Papież, y Pan Federyk 
de Claromonte, wielkie maiąc zabawy na 
ten czas mięfzkali. Anioł do Namie-- 
finika CHRysrusowzEGo pokornie idąc, y ` 
zrewerencyą nogi ucałowawiży, wedlug 
zwyczaiu witał, od ktorego łafkawie przy- 
ięty, y o ffu Ziemi Swiętey cudach po- 
bożnie pytany, 4 po poufałey y długiey 
rozmowie, wolnego y łatwego przyftę- 
pu pozwoliwfzy, żeby wolno przycho-- 
dźii, był rekwirowany;  Zofławiwfzy tak ` 
Oyca S. zFederykiem de Claromente fig 
zniofi, y iego Imieniem Patryśrchy A=. 
thanazego Brata iego pozdrowił; ktory 
żiak wielką ladzkośćią y łafkawośćią nas 
przyiął, długoby trzebato opifować. $i- 
ia znim tedy konferencyi maiąc, fpofo- 
bnego czafiu, famemu Papieżowi y Fede- 
rykowi, Swiętych Pańfkich Relikwie od- 
dał. _ One zhonorem niewypowiedźia- 
nym, y przedźiwnym nabożeńftwem przy- 
iął Honoryufz, y Anioła z wielkim śći= 
{nal affektem,  wfżelką ludzkość iemu. 
świadcząc, y żeby fię tam zoftał, per= 
fwadował. Anioł. zaś iako fzczery y 
pokorny, niewypowiedźiane dźięki czy» 
nił, y że. na wypełnienie Chryftufowych 
rofkazow ieft powołany, twierdźił; Kto- 
remu fwoiey Profeflyi Zakonnikow Kar- 
melitow rekommendował.  Ociec Sw: 
jak go pięć razy publicznie każącego flu- 
chał, przećiwko niemu wielkim zdięty 
affektem, y iego świątobliwośćią, y naua 
ką dziwnie wzbudzony, wfzelkiemi fpo- 
fobami ftśrał fię iego przytrzymać, y z. 
wielkim fwoim fmutkiem, za ufilną A= 
nioła proźbą, przymufzony, puśćił. Fee 
deryk Nayświętfzey PANNY Obraz od 
Oyca S$. uprofił, y Aniofowi do Panote 
mu aby oddał, zalećił. sz” 


ZY 
Ba Zoftawiwfzy Honoryufza y Federye 
~T" ka, przyiechaliśmy do Rzymu, gdźieśmy 
mieyfca Swiętych Pańfkich wfżyftkie na* 
' bożnie zluftrowawfzy, rano pierwfżego 
dnia, przy wielkim tak Duchowieńftwa, 
iako y pofpolfiwi konkurfie, w Bazylice 
"6. Janá Laterańfkiego, S. Anioł z wielką 
ducha gorącośćią xaząć począł. Byli 
"tam przytomnemi Święci Mężowie: Fran* 
„cifzek y Dominik, ktorych, gdy nigdy 
_„przedtym nie widział, Niebiefkiey iafno= 
śći promieniem, rozum iego oświecony 
poznał, y nowe, śle niewzrufzone Ko- 
śćiołi Kolumny, że Í, famymże Opo* 
wiedział, Po fkończonym Każaniu, $. 
Dominik Duchem Swiętym napełniony, 
powiedżiał S.Franćifzkowi:  Tenief As 
„nioł Jerozolimezyk, CHRYSTUSA y Win- 
vy Kuolickiey, Obrońca, ty ogłośiciel gor= 
liwy, ktory nauką, y świątobliwośćią ży- 
cią, niewypowiedżiańym fpofobem, Chrze* 
%ciańfkiey Wierze fila dopomogł? Ktore- 
mu S, Francifzek odpowiedział: Ten to 
jeft Obywatel Niebiejki, ktory w Sycylii 
<Męczeńftwóm ukoronowany będzie. X 
©badway razem z wielką radością do $. 
Anioła przyfzli, y iegó z niewyb'owną 
"pokorą witaigc,  wzaicmnym pokoiu poż 
 całowaniem udarowśl. Aniol rzekł: 
Witaycieß Wielcy Cbrześćiań/kiego Woj: 
Jka Wodzowie; . Dominiku, Wotowniku 
` Heretykow nieufirafiony, y Pranćijiku, 03 
Jobliwy CHRYSTUSOW Naśladowco, kios 
yy dla cnoty Pokońy, nofić bedżieji pra-= 
mwdźiwe CHRYSTUSA blizny. _ Domi- 
mik zaś tzekt: Ty Aniele ciep fie y weż 
Jel, tobie bowiem CHRYSTUSA Przy: 
wileiem nadano, zarażliwą Horetykoto złość 
wyfłrzymanć, Chrżelcid(kie Imie bronić, )) 
Koicioł Swięty vożprzeftrzeniać  otwie- 
cać, A Fratrcifżek przydał: Tobie A= 
niele Prawdy Obrońco, fajznie wefelić fie 
potrzeba, w.krotce bowiem w Sycylii mg= 
czeńfiwem, życia utarczkę terininować be> 
dźiefi, y troiakim. laurem ukoronowany, 
Bofkiego widzenia, y wiecznego wefela na> 
grode odbierzefii , Nato Aniol: Wam 
Mężowie Swięći, wam bardziey ciefzyć [ię 
otrzeba, Ktorym Chrześciańfką Rzeczpo” 
„Jpolitą, fzczęśliwie zaczętemi zafługami y 
naukami vożlierzać pozwolono. 
y innemi miedzy fobą z wielką miło-- 
śćią odprawionemi dyfkurfami, na ftro- 
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nę pofzedfzy, o filu y wielkich Pifina S. 


Temi- 


WOOF 


y Wiary taiemnicach, pokornie miedzy.. | 
foba konferowali. Tym fpofobem mic- 
dzy fobą bawiącym fię, przytomni przy 
takiey świętych konwerfacyi, za fzczęślie 
wy dzień mieli, y za rzadki y ofobliwy 
widok, ktorego trzy świata Luminarze 
w iedno fię zefzli. . Z tego mieyfca ta. 
zem idąc, gdy blifko do S. Sabiny przy» 
fzli, Człowiek urodzeniem fzlachetny, 
trędowaty , zafzedł im drogę, mowiąc: 
«Modl cie fig: Święći Mężowie, aby P. BOG 
od tey fzpetney choroby mię uzdrowil. Kto- 
remu- w pokoiu odeyść kazali, y zaraz 
użdrowiony, oddał Chwałę y Cześć 
Wfzechmogącemu BOGU, ktoremu o 
zdrówie profzącemu, Mąż Boży Anioł, 
miłofierdżia pełen, nie mogąc fię utrzy- 
mać, pocałowanie y powitanie mu dał; 
Zatym zaraż oczyfzczony zofłał, Aniol 
zaś z Dominikiem,' y Franćifzkiem, on 
dzień y hoc, na rożmówie duchowney 
y modlitwie ftrawili. Mamy zdawney 
tradycyi, że S. Anioł w Rżymie fię ba- 
wiąc, prży Kośćiele S. Juliána ad Tro- 
pbea Marie, na gorach miefzkał, ktory 
w ten czas z łafki Honoryufza Papieża, y 
zaffektu przećiwko Š. Aniołowi, Zako- 
nowi Karmelitańfkiemu był madany. | 
Gdy zaś Sw. Anioł modlitwami y 349 
łzami Bofki błagał Maieftat, wielką przy- 
odźiany ialnością, Pań JEZUS mu fię po” 
kazawfzy, tofkazał mu, śby z Miafta yr 
jechał, oraz z Socyufzami, y żeby do 
Sycylii fig obrocił.  Uprofiwizy od Oy- 
ca S. Honótyufza Trzeciego pozwole-= 
nie, y pożegnawfży figę z Swiętym Do- 
minikiem, y Franćifzkiem, wyiachał z 
Miafta z Socyufzami, przez wyżfze Wło- 
chy, daleką drogę oprawuiąc, wfzędzie 
zabawić fię było potrzeba Ewangelizuiąc, 


czy tô fłowem; Czy uczynkiem, w Wie | 


rze S. Inftrukcyą daiąc, gdzie fiła ypoe 
dziwienia bardzo wielkiego godne, czy* 
nit cuda. Y niektore tak w Apulii, ia< 
ko y wKampanii, dla fwoiey Profefłyi 
Zakonnikow, Funcźcye przyjął, ( Twier< 
dzą, że w ten czas fundowany Konwent 
Bruńnduzynfki w Apulii y w Grottaminar< 
dzie, y Kapucynfki w Kampśźnii ) Potym 
do Sycylii przybył, kędy naypierwfzePa- 
norm Miafto, nad morzem między Pe- 
lenon y Lilyleum leżące, iako gośćia 
przyięło, wKlafztorze S. MARYI, NAZWA+ 
nym de Grozta, Zakonu S. Bazylego, kędy 
= Athanazy 


- chał. 


* Cefalitańfkich przeieżdżał, na famym fa- 


wie wam przywrocone być może? 


Athańżzy  Zakonne prowadził życie, ni- 
żeli był obranym Patryarchą Alexandryi- 
fkim, gdyż tam iefzcze nie było Klafzto* 
ruKarimelitańfkiego. , Tu z wielką got- 
liwośćią, przez czterdźieśći dni, codźien= 
nemi zabawiał fię Kazaniami, y niewy= 
powiedźiane nawrocenia uczynki, y po- 
żytki nie policzone przyniofi, ponieważ 
Zydow dwieśćie fiedmiu ochrzćił, y I- 
zmaelitow fifa; Chrześćianie zaś ledwo 
nie wfżyfey: do Pokuty przyprowadzeni. 


Chorych wielu, rożne cierpiący choro- 
Tewy~ 


by, do zdrowia przywroceni. 
pełniwfży funkcye, z temiż Socyufzami 
więkfzą część Infuły, gdźie Swięty fwo- 
ich Kazań, zInfpiracyi CHRYSTUSA 
Paná, widżiał być potrzebę, flowo Bo- 
fkie opòwiadaiąc obfzedł; y wielu naten 
czas Karmelitańíki Habit dał, y niekto- 
te przyiął Fundacye dla fwoich Karme- 
litow; y potym: do Agrygentu, śby tego 
Miafta Bifkupa powitał pokornie, poie- 
W tey drodze gdy koło Łazien 


zien mieyftu, fiedmiu Mężow trędowa= 
tych, po całym ciele zarażonych zaftal, 
obrzydła wcale choroba; z ktoremi dtu- 
o łazien firoż fię wadźił, broniąc, żeby 


do łaźni niewefzli, żeby fię taką choro- 


bą inni niezaraźili, powiadaiąc że łaźnie 
te nie dla trędowatych. Gdy fię bar- 
dzo wadźili, nadfzedł na to Aniol, y ich 
kontrowerfyi. wyfłuchawiży, rzekł: Zgodz 
cie fie Mężowie Cbrześciańjcy, y faucbay= 
cie: Gzy wierzycie, że mocą łażni zdro- 
Nato 
oni? Wierzemy, odpowiedźieli. Więc 
Anioł: Błąd zaprawdę wajz jeft Mężo- 


wie Chrześciańfcy, inną drogą zdrowia: 


wam fzukać potrzeba. , Nawroćić fie wam 
trzeba do P.BOGA, y ża grzechy Żało- 
wać, poprzedźiw/zy fkruchą fpowiedź, to 
wajze ief lekarfiwo, przez ktore bez wey- 
uia do tazni uzdrowieni bedziecie. To 
pofłyfżawizy, S. Męża napomnienie, Za- 
dofyć czynią, y SakrAment pokuty uczy- 


ili, ktorych Aniot, z blifkiego źrodła: 


wodą, włafnemi -obmył rękami, y mo= 
dlitwę ódprawiwfzy, przez moc JEZU- 
SA Chryftufa, trądowi zginąć kazał, y 
zaraż ciała ich czyfte widziane były, iak 
by. nigdy zarazy trądu nie było. 


+5 Aniola Męczennika. 


- use: 
 zdrowiwizy ich Aniof, rzeki im: Strzeż 
cie fie, żebyście w:ihną grzejząc niewpaz 
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dli chorobe, grzech bowiem choroby przy- 
czyną ief, y grzech przeciwko P. BOGU 


y. bliźniemu. 


Uczynił zaś Mąż Boży tén cud 0-344. 


czywiśćie, bo przytomnego ludu było 

fto trzydzieśći, olobliwie zaś obecnym 

był Gotfredus Arcybifkup Panormitat - 

fki, ktory boleśćiami przyćiśniony, y du- 

fzność długo cierpiąc, przez zażywanie 

wanny, chciał być uzdrowionym., gdy 

mu żadne lekarftwa nie pomogły, lecz 
wielbigc Pana BOGA w Swiętym Mężu: 
Aniele, niefpodźianie y on uzdrowiony. 

Odieżdżaiącego Anioła, Bifkup ten Pa- 

normitańfki, wielkiemi prożbami zatrzy- 

mać chciał, ktorego gdy widział ftate- 

cznego wfwoim przedfięwzięciu, do A- 

grygentu w kompanii z nim poiechał, 

kędy przez pięćdźiefiąt dni, na codzien- 

nych Kazaniśch Anioł fam fię zabawiał, 
y lud do pokuty y nabożeńftwa tak na- 
wroćił, że prawie całe Miafto, uczynki 

pobożnośći y świątobliwośći przyiąwfiży, 

obfite zbawienia pożytki przyniofio. Wiel- 

ką Panu BOGU Chwalę, y Wierze Sw: 

obferwancyą czyniąc, fprawiedliwość y 
pokoy wiernym przywroćiwfży. Do- 

kąd paraliżem zarażeni, opętani, ślepi, ' 
głuśi, trędowaći, y rożnemi chorobami 
ućiśnieni zrożnych fnfuły kraiow zbie- 

gfzy fię, za modlitwami y zafługami S. 
Anioła, zdrowie odebrali. _ Wiedzieć 

potrzeba, że na ten czas w Agrygencie 
był KIAGtor Zakonu nalżego, od Roku 

1200. fundowany, w ktorego Kościele 
iet Ołtarz w wielkiey weneracyi u lu- 

dzi, że Sw. Anioł u tego Oltarza, iako 

twierdzą, celebrował. 


Pierwizemi dniami Marca, z A==345, 


grygentu do Leokaty przybyliśmy, Mia “ 
fto fławne, nad rzeką Gella nazwaną, dó 
kąd ofobliwie z CHRYSTUSA Pana na~ 
fzego rofkazu, na opowiadanie y kazy« 
wanie poflany był Aniol. Przybył z 
nami Panormitańfki Bilkup, Anioła S. 
dyfkurfimi dziwnie będąc ukontentowas 
ny, W ktorego domu bawić fię, y z nim 
kilka dni mięlzkać, niżeliśmy do nafze= 


go Zakonu Klafztoru (ktory przed kil=- 


ką lat tam był ufundowany) przyfzli,. 
wielką proźbą przymufżeni, przemięfżkać 
mufieliśmy, poflawfzy do Przeora Kla-= : 
fztoru, Brata Jozefa po licencyą. — Po- 
tym, przyfzliśmy do Klaftoru Żase 

Ź | kona 
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konu nafzego, y wfżyfiko według zwy- 
czaiu Zakonnego odprawiwizy, potym 
w prętce począł. Anioł z wielką gorąco- 
śćią y gorliwośćią ducha Kazywać, nie- 
dofkonśłośći ftrofować, grzechy obrzy- 
dzać, kazirodztwo łaiać, świętokradztwa, 
włzeteczeńftwa, y inne zbrodnie, ktore 
gniew Bofki śćiągaią, wyliczać; kary y 
męki, ktore zakamieniali grzefznicy po* 
nofić będą, przekładać; Bofką zemiię na 
pamięć przywodzić, fprawiedliwośći u- 
czyć, Pilná S. fentencyć tłumaczyć, y 
inne takiemi Kazániámi codziennemi 
nauki dawać, ktoremi wielu, lubo wiel- 
kiemi uwikłani grzechami, y złemi zło- 
śći fztukami związani byli, do ierca tę 
"wroćili: wzdychaniem y łzami tkruchę 
ferca pokazuiąc, Bofkiego żebrali milo- 
fierdźia, ktorych Belingaryufż ( przezwi- 
ikiem Ja Pulcella ) Tyran bezwitydnie 
fzydząc, wyśmiewał; Do ktorego S. A- 
nioł fekretnie chodźił, zachowawizy mi- 
łośći, y bráteríkiego napomnienią po- 
rządek, częfto nápominał, áby lię Panź 
BOGA obawiał, kazirodztwo porzucili, 
Chryftufowego fluchat pofelltwa, á tak 
napominał, że nic nieopuśćił, coby do 
jego nawrocenia należało. Ale onco- 
dzień był gorfzym, z złośći fię chełpiąc, 
zakamieniałym y zawziętym 4nimulzem 
Prawa y Bofkie wyroki poftponować, 
fprawiedliwośćią gardźić, P. BOGA blu- 
źnić, y inne podobne złośći przez ta- 
keya tyrańiką wyrabiać począł. S. A- 
miola fzpetnemi ftowami, y publicznym 
złorzeczeniem między wlpoł obywatela- 
mi prześladować, y pyfzno fię wyno-- 
fżąc, onemu boiaźń czynił, aby kazywać 
y opowiadać Słowo Boże poprzeltat, 
groźbą y innemi; fpofobami ufiłowat, 
gdyż zgubionemu Człowiekowi, innych 
nawrocenie do P. BOGA, bardzo fię nie 
podobało, y wfzyftkich chciał mieć u- 
czeftnikami fwoiey zguby. 
niot Chryftufowego rofkazu fłuchaiąc, 
z wielką Ducha gorącośćią y gosliwo-- 
śćią, codziennego xazywania pilnował; 
Aż przecie za iego Kazaniami, Matrona 
Imieniem Małgorzata, ztrzema fynami, 
ktorych z Brata Belingaryufza cieleśnie 
poczęła, pokutą wwzrufzona, podczas Li- 
tanii więkizych, wdzień S. Marka przed 
wfzyftkim ludem, płacząc gorzko, y wiel- 


dą rca fkruchą zdięta, ná iodek wy-- 


ZY 


Lecz A+- 


WOT 


fla, y przed oczyma S. Anioła klękną- 
wlzy, zwielkim płaczem głośno wołać 
poczęła: Profze Aniele Sw. dla. nafżego 
zbawienia od P. BOGA zefłany, abyś fie 
za mnie mizórną białogłowe modlił, ktorą 
Jzatańfkiey władzy ieftem podległa , tak 
dawno w grzechu, niewiem czy odpufżcze- 
nia godnym, leżę, yiefzcze za dopu/zcze- 
niem Bojkim mizerná Żyje, ach! ach! 
tych fynow moich, (jnow grzechu, przez 
lat dwanaśćie, z zgor/zeniem, z brata mes 
20 Belingaryufza, giupia porodźiłam. Kto- 
rey Anioł, niezwyczaynym przykładem 
firwożony, między wzdychaniem, opref. 
fyą ferca przyćiśniony, ledwo mogł prze- 
mowić: BOG fafkawy y miłofiermy, ktos 
ry cię nawrocił do pokuty, twoie grzechy 
niech ći odpuśći. Tym fpofobem oczy- 
wiście, że grzech wyiawiony był, Belin- 
gatyuiz od ducha fzatań(kiego bardziey 
był pobudzony, y S, Anioła, za ktorega 
Kazania. ni, Matroná do pokuty nawroco- 
na grzech wyiawiła, zabić poftanowif. 


Nafiępuiącey nocy, Aniołowi mo-346, | 


dlącemu fię, S. Jan Chrzciciel fię poka- 
zał, ktorego, fłowami Pana JEZUSA na- 
poiminaiąc, rzekł: Wiedz otym Aniele, 
Pokorę, Poftufzeńfiwo, Czyfłość > flate= 
czność, y inne ktoremi cię BOG Naya- 
wyż/ży udarowat, Cnoty twoie, Panu JE- 


ZUSOWI, y Jego Naysświetfzey Matceż', | 


MARYI Pannie, dźiwnie fie podobały, dia 
czego ciejz fie y wefels śmierć w krotce 

chwalebną odbierzefż, bo fie ciefzą Anios 

lowie, ciebie razem z Swiętymi oczekiwa= 

ige. Przygotuy fie tedy da zey świetey 

dkcyi, y piątego dnia Maja, krew twoię 

za prawię wyleiefz. iako mieufirafzony 

Zołnierz CHRYSTUSOW , ktory woynę 

/łoczywfży, y zwycięfiwo otrzymaw/zj, : 
Jzczęśliwie koronowany będziefz, y Pala 
MAMI uwieńczony, Zwyciężcą ZAPFOWA~ 

dzony bedziejz do Chwały. To pofly- 
fzawiży, dźięki wielkie Panu BOGU u- 

czynił, y S. Jana Chrzciciela ulzanowa= 

wizy, iego Interceffyi do Maieftatu Bo- 

fkiego, y Panny Nayświętfzey, bardziey 

Ge zalećił. KRano záś nazáiutrz odpra- 

wiwlzy Mfżą S. y nabożeńftwo, zawołał ` 
Auiot Brata Jozefa, Brata Piotrá, y mnie 
Enocha, 'ktorym S. Jana wizyą opowie- 

dźiał, y piątego dniá Maja, że dla mi-- 
łośći CHRYSTUSA Pana, mieczem miał 

być zabitym, potwierdźił. "  Zapłókali= < 
> , śmy wy- 


346, 


| abym co ief 


SA poniofł fercem, 


moig. 


_ ludźi profil, mowiąc: 


S. Anioła Męczennika, 


4 Brat Piotr rzekł: firzedz 
fe trzeba tey śmierci, y zząd bez wąt- 
Jiwośći nam odiechać. Y perwadowa- 
liśmy, tak my, iako y inni abyśmy ztąd 
pofzli, lecz Anioł ftatecznie niechciał, 
wieczney Chwały nagrody fpodźiewaiąc 
fię, więc Piotr pokutuiąc, ziemię po- 
kornie pocałował. Przy nas wfzyltkich 
tzekt Anioł: _Modlcie fe proze Jynowie, 
ordynowano od BOGA Oyca, 

Syna, y Ducha 8. to Męczeńfiwo, nie- 
uftrajzonym y ftatecznym dla CHRYSTU- 
iuż bowiem iako Apo- 
fiot pragnął, y lam teraz bardzo pragnę 
być rozłączonym, y być z Cbryfłujem ; 
w prętce przydał, częfto powtarzaiąc: do- 
fji dofjc, dofyć mi Panie, weżmiy dufzę 


śmy: wfżyfcy, 


Gdy przyfzedł dźień piąty Maia, 


R pożądany, S. Anioł Mfzą S. nie 


bez łez odprawiwfzy, w Kośćiele Apo- 
fotow Filippa y Jakuba, Dlifko morza, 


| gdźie fię zebrało ludu więcey niż na pięć 


tyfięcy, począł Kazać gorliwym zdięty 
duchem, y z taką Bofkiey gorącośći fku- 
tecznośćią, że wlzyłcy za zefłanego z 
Nieba Pofta mieli, ktoryby ludzkie fer- 
ca, porzućiwfzy doczelne itarania, do 
Niebiefkich zachęcał. Dźiwowai fię 
wfzyftek ow lud twarzy iego, -y widżieli 


twarz iego tak iaśnieiącą, iak proimień; - 


xtory gdy tak Kazał, nadfzedi Belinga- 
ryufz, furyi y zapalczywośći pełen, wielką 
złośliwych y dofwey fantázyi fkionnych 
kupą obtoczony, y przy wizyftkich na Am- 
bonę wpadfzy, Aniold Bofką funkcyą czy- 
niącego, iáko Baranka ćichego, okru- 
tnik, pięć razy pugindłem w głowę y 
wpierśi uderzywfzy, piącią ranaini, prze- 
bił. _ Tego świętokradztwa y złośliwe- 
go kryminśłu, przećiwśo nayniewinniey- 
emu Barankowi, y prawdziwie Aniel- 
fkiemu Mężowi, bezbożnie y okrutnie 


' uczynionego, lud śćierpieć nie mogąc, 
 zadrżał, gniewem zdięty y furyą prze- 


ćiwko okrutnikowi, goniąc, chciał go 
zabić; _ Anioł zaś Śmiertelaemi raza- 
mi przebity, gdy z ciał iego nieprze- 
fannie krew fig lała, żadnym bolem nie 
zdięty, śni boiaźnią, śle wefolą twarzą 
Nieczyńcie pro- 
Jze fynowie moi, żadney przykrośći przy- 


iacielowi memu, za ktorego pomocą do 


Nieba śpiejzę.  Odpuśgie, a bgdžie wam 


MuyuN2 


mna 
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odpufzczono, - proście Belingaryufza, aby * 


pokutuiąc do Pana BOGA fię nawrócił. 
Brońcie profzę, aby pokutuiącey Siofiry 
Jwoiey ten okrutnik niezabił, _ Wfpoł 
Towarzyfzow moich prozę abyście wre- 
Jpekcie mieli, w pocałowaniu pokoiu, y mi- 
łośći BOGA moiego. Potym uklękną- 
wfzy, y obroćiwizy fię do Obrazu U- 
krzyżowanego Pana JEZUSA, z złożo- 
nemi rękami, y podniożlzy oczy zawfży- 


ftek lud, y za obchodzących pamiątkę ` 


śmierci fwoiey, modlił fię profzac U- 
krzyżowanego PANA, aby ktory zawfzyt- 
kich cierpiał, iego też prześladowcom, 
do pokutynawroconym odpuśćić raczył, 
y dnia tego, iego śmierći pamiątkę ob- 
chodzącym, pożądaną wízelką łafkę po- 
zwolił. "Tę modlitwę (kończywfży, śpie- 
wać począł głośno Pialm:  Błągof/awiom 
ny Mąż, ktory wiepofzedł za radą bez 
bożnych. Y Pialm: W tobie Panie por 
kładałem ufność, nie zawftydzę fię na wiem 
ki, y gdy przyfzedł do owego wierfza: 
W ręce twoie. polecam Ducha moiego. fty- 
{zany był głos zNieba: Podź Aniele do 
Kroleftwa, tobie y wybranym moim Zgoto- 


ESES BZ 
wanego od początku świata, abyś fię wem - 


felit z Świętymi, y żebyś był miedzy A- 
niołami pofadzony, y żebyś z Męczennika- 
mi ną wieki żył, ktory w gorney Jero- 
zolimie troiakt tuż laur, zafłużyłeć. To 
pofłyfzawfży fzczęśliwa dulża, iako Go- 
iębica naybiellza, gdy z Ciała wyfzłał, 
widźianą była, y światłość nad fłońce ia- 
Śnieyfza, nad S. Męczennika Ciałem fig 
pokazáła, y śpiewania wdźięczne yprze- 
dżiwhe fłyfzane były; Zapachy do tego 
z Cia.á iego wydawáły fię, ktorych odo- 
ry niewypowiedźiane całe Miafto napeł= 
nity, y leżał zwefołą twarzą. 
biegu termin chwalebnego życia, S. Mę- 
ża, Bożego Anioła, Puftelniczego życia 
obferwanti, ćwiczenia Zakonnego Oyca, 
y Karmelu ozdoby.  Powitała nowina 
w Mieście, zbiegałąc fię zewfząd Oby- 


Ten był 


watele, na Swięty pogrzeb, żałofny 0-- 


piakuiąc przypadek. Belingaryufz zaś 
przybiegfży do. domu, gdy pokutuiącey 
Sioftry zabić niemogł, uważaiąc taką 
złosć fwoię, nie mogąc fobie radźić, de= 


fperacyą (za dopufżczeniem gniewu Bo- 
fkiego ) zdięty, ták iako niegdy Judafz, 
ná drzwiach domu fwego fię obwiefił; 


'Ktorego trupá na mieyfęe złoczyńcom 


nazna<" 


K 


naznáczone, za dekretem wfzyftkiego lu“ 


du wyrzucono, y niepochowánego pta- 
kom ybeftyom narozfzarpanie zoftawiono: 


348. 


Tego dniá Gotfredus Bifkup Pa- 
“'pormitańíki, ná Kazaniu Aniola Męczen- 
nika, iáko, miał zwyczay, będąc zaba- 
wnym, niemogł być, ale © Anioła Mę* 
czeńftwie, z Aniellkiego wiedźiał 'obia* 
wienią. _ Gdy bowiem w domu Medy- 
tacye Swiętego Bernarda, ż pilnośćią czy= 
tai, Sw. Anioła Dufza wwielkicy iaino= 
śći, wpokoiu famemu fiedzącemu, po= 
kazała fię, mowiąc:  Gotfredzie Bifkupić 
byway zdrow, y co iuż czynijz b. BO- 
GA fie boy; Bifkupie kochany do Raju po- 
spiefżam, kedy za ciebie CHRYSTUSA 
profić będę. Gotfryd niepomalu będąć 
przefirafzony, odpowiedźiał: Kzoś pro- 
[ze ifi On zaś: Ja ieftem Aniot Kar= 
meliza. twoy, przedtym Ziemfkiey, teraz 
żaś Niebiefkiey Jerozolimy Obywótel, nie 
przefkanny, dźił mieczem zabity, w Ko= 


_śćiele Apoftołow Filippa y Jakuba; Podz 


% pogrzeb Cialo moie, w tym mieyfću, kg- 
dy dla miłośći Pana JEZUSA Chryfiuja, 
Meczeńfiwo poniofłem, y za Jprawiedli== 
wosé Y prawde zabity ieftem. Powżig= 
wizy tak fimutną wiadomość, nicwypo- 
wiedżiánym żalem Bifkup żdięty, nic- 


mogł fię od łez, utrzymać, ták godnego - 


` Męża firaty z ferca oplakuiąc. Gdy 
w prętce fitu znaczney pobożnośći Mę- 
żow, zcałego ferca wzdychaiąc, ofobli- 
wie Karmelićci z Klafztoru z płaczem, 
ftraty tik kochanego Oyca żałuiąc, y 
wzdychaiąc, do Bifkupá, iako ofobliwe- 
go Męczennika Przyiściela fię żefzli, 
Bifkup innych chcąć ciefżyć, iam PO-= 
ciefżycieli. potrzebował, tak żalolnego 
przypadku żałuiąc Przylaciela fwego, o 
ktorego cnocie wiedźiał, ktorego świą* 
tobliwośći wychwalić fię zadolyć nic- 
mogł. _ Wyfżedł tedy zcałą fwoią at- 
fyftencyg, ludu lamenty y płacz, ktorym 
Miafto nśpełnione było fłyfzeć. Y gdy 


przyfzedł do świętey Bazyliki, odorow _ 
Anielkim 


zapachem, y śpiewaniem (kt 
wdżięcznym rozwefelony, iakby był w 
zachwyceniu fłanąć każał. Potym S. 
Ciało krwią zlane, z wielką rewerencyą 
uczcił , y głofem płaczliwym do 
maniey fłyfzącego, tak mowil Przylacie- 
„ła: O Aniele prawdziwy pobożności ko- 


chanku, CHRYSTUSOW Zolnierzu nay- 


ZTYZOT 


potężnieyfży, co za fiwya okrutnego "Dys 
vanna napełniła dnimufz? Kto ciebie ie~, 
dyny świątobliwośći Przykład, ták okru= 


ż ` jA Jęz a M 
tnemi ofzpećjł ranami? O świętokrvadz= 


kie ferce/ o piersi okrutne! o bezbożna 
veko, ktora czafu nófzego ozdobę , nie- 
wzru(zoną Kościoła Kolumne, Wiary Ka- 
tolickiey zabrałaś Tarczą? Slufzne Be- 
lingaryu(zu ciebie czekają męki, ktoremu 


Jprawiedliwą Bofką zemfte, śmierć. nie- 


winnego przynięfła Męczennika. Lecz 
tobie: Aniele, tak iako Janowi Chrzéicie= 
lowi, za firofowanie kazirodztwa, umie- 
raiącemu wieczną Jprawiło Chwałę, ynie 
śmiertelną Koronę. Potym Panu BO- 
GU «dzięki czynił, y nas po Qycu ofie- 
rociałych, ffowv prźyiacielfkiemi cie- 
fzyl: To y co więcey pobożnie y po 
przyjacielfku powiedźiawiży y odprawi- 
wizy, Ciśło ż wielką obferwancyą y ho- 
norem, ná folemnym mieyfcu pofławić 
kazał, y przeż ośm dni, przy zapalo-= 
nych wofkowych świecach, y według 
zwyczaiu Kośćioła Swiętego, Officium, 
ktore fię za Męczennika odprawuie, przez 
wfzyfikie godżiny odprawować każał. Te- 
mi zaś dniami, wiele y iak chwalebnych 
Bofki Męczeńnik uczynił cudow, trudno 
wyraźić: _ Gdyż głuchyni fluch, widze- 
nie ślepym, chodzenie kulawym, zdro- 
wie trędowatym, paraliżem żarażonym 


całość, opętanytm uwolnienie, y ktorzy- 
kolwiek nieuleczońemi chorobami ući- 


Śśnieni byli, którzy przez te ośm dni 
Swiętego dotkńąć fię mogli Ciała, zdro- 
wie mieli przywrocone. _ Wfzczęła fig 
obożna kontrowerfya między Karmelu 
Żakonnikami, y międży owemi, ktorzy 


rządźili Kośćiołem Świętych Filippa y 
jakubi, o Pogrzeb Męczennika, ktorą: 


Arcybifkup wolą powagą ufpokoił, świad- 
cząc, że Męczennik fam profit, aby ná 
tyi mieyfcu był pogrzebiony, gdźie był 
Męczeńftwem ukoronowany. Do tego 
y Zrodło fię pokazało, cudownie cie- 
kace, tam gdźie krew Męczennika wy* 
laná była, ktorego likworem wfzelkie cho= 
toby uzdrowione bywaią, ofobliwie w 
Swięto y w Wigilią Święta, tegoż Świę- 
tego Męczennika. Tak tedy przy pre- 
zencyi wielu Senatorow, y wielkiey wfzy- 


fikich Zakonow frekwencyi, opłakane ý 
wychwalone, a potym złożone S. Anio- 


ia Ciało, tam gdźie Męczeńfką Koroną 
| - — był ukoro- 
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Zakonu, y dla zachowania wzaiemney mi- 
łośći, ordynowano, aby w Obferwancyi 
Regularney, w Habicie, w Officium Pań- 
fkim byli zgadzaiący fię, y odmiany aby 
fię ftrzegli, ktora ciągnie do relaxacyi; 
Ktory: Dekret y Ordynacyń, temi flowy 
uczynioną: Ponieważ zrofkazu SS. Qy- 
cow, kazano nam mieć ferce iedno, ydu- 
fe iedne w Panu BOGU; wiec flufznaieft 
aby pod iedną Regułą żyjąc, bylismy zgo- 
dnemi, w potrzebnych pożycia nafżego ob- 
Jerwancyach. l 
Po {kończoney Kapitule Błogofła- 
wióny Alanus, Generała fwego Prede-- 
ceffora przykładem idąc, do rożnych w 
Europie Nacyi, Zakonnikow taniecznych 
pofłał, á ofobliwie R. P. T272. Braći Ra- 
dulpha y Iwona pofłał do Anglii, iako 
wfpomina fię w Zywocie Sw. Szymona 
Stokcyufza, xtorzy go do Zakonu przy- 
ięli. W prętce potym y Genaral lam 
za niemi przyiechał, ktory przybywizy 
do Anglii, zpomnożenia Zakonu, y z Swię- 
tych iego Zakonnikow, bardzo był ucie- 
fzonym, ofobliwie z S. Szymona Stokcy- 
ulza, ktoremu do Zięmi Sw: pielgrzymo- 
wania y widzenia Gory Karmelu, dał li- 
cencyą, y iego tak wielkiey świątobliwo- 
śći y roftropnośći zadźiwiwizy ię, Wi- 
karyufzem fwoim na Wichodźie pofta- 
nowił; fam zaś na Zachodźie, fwoiey 
dofkonałośći y Zakonu rożlzerzenia pil- 
nował. 

Gdy tak fpokoyne na Zachodżie, 
Karmelitańfkiego Zakonu fukcefla były, 
iednak byli tacy, ktorzy tego zazdrośći- 


' li fzczęśćia, y na iego zgubę fię zmowi- 


l. — Inni zaś, chwalebny Nayświętfżey 


MARYI Panny Tytuł, chcieli odebrać, 
lubo nafz Zákon, do. innych Zakonow 


ubogich byt przyłączony, śle na Zacho- 


- dźie iefzcze mało co był poznany; Swię- 


ty Generał tym prześladowaniem wzru- 
fzony, nakizawfzy generalne fupplikacye, 
naypierwey Panu BOGU rzecz zalecił, 
potym u Oyca S. całey przyłożył pilno- 
śći, wźiąwiży z fobą S. Szymona Stokcy- 
ufza, z4 wiernego Koadiutora y pomo- 
cnika, pod tytułem Wikaryufza, czyli 


Prokuratora Generaliiego, iako inni twier-- 


dzą, ktorego wielkiey świątobliwośći, y 


w odprawowaniu fpraw, dźiwney dozna- 


wał biegłośći y roftropuośći. 


| 353: > Tym prześladowaniem przyćiśnie- 


S Alana Wyznawcy. 


Nnn 2 


ZEG 


243 


ni Karmelići, do Rzymu przybyli, y do 

dawnego Przyiaciela Zakonu, Przewiele- 

bnego Rudolfa Patryśrchy Jerozolimfkie- 

go, tory po nafzym Prawodawcy Swię- 
tym Albercie, naftąpił, y był na Conci- 

lium Lateranenfkim, przybywfzy iego fię 

radźili. _ Radźi im aby pofzli do Qyca 

Swiętęgo Honoryufza Trzeciego, po de= 

klaracyą y konfirniacyą fwoiey Reguły; 

Rady iego pofluchawfzy, do Reśtu przy- 

byli, tam naten czas Rezydencyą Papiezka 

była, y Papieża z Kardynałami pokornie 

prolząc , aby dawny Prorocki Zakon, y. 
Alberta Regułę, fwoią konfirmacyą po- 
twierdźił. _ Zezwolił łafkawie Ociec S. 
ale wielkie móiąc fprawy y zatrudnienia, 
dla dobra Kościoła S. fwoim Nadwor- 
nym Prałatom to zlećił; _Ktorzy dłużey 
niż należało, Papiefką obietnicę przecią- 
gali, konfirmacyi expedycyą odwłaczaiąc. 
Dla czego na Interceflyą Sw. Generała y 
iego Koadiutora, w poźney nocy milcze- 
nie, w iafnośći Niebiefkiey pokazuie fię 
Nayświętfza PANNA Papieżowi, y napomi- 
na go, aby na pokorną fupplikę Karme-= 
litow, był fkłonnym, mowiąc: Ani fig 
temu fprzeciwiać, kiedy każe; ani. dyf- 
Jymułować, kiedy promowuję. - X namie- 
niła mu, że dwoch z iego Nadwornych 
Prałatow, tego Zakonu przećiwnikow, za: 
fkaraniem Bożym, y:inni innym fpofo- 
bem ztego świata zefzli, y zniknęła wi- 
zyń, _ Ocknąwfzy fię Papież z boiaźli- 
wą radośćią, modlić fię zataz począł; 
aż oto daig mu znać oiego dwoch Pra- 
datow nadwornych nagłey śmierći. Za- 
dźiwiwfzy fię nad tym, przyfzło mu na 
myśl owo nocne widzenie, kazał zwo- 
łać do fiebie fwoich Prałatow, xtorych 
bardzo obligował, aby Karmelu Gory Pu- 
ftelnikom, prętko dali expedycyg, y fam 
Papież bez odwłoki, tegoż dnia y Roku 
dawfzy Diploma Apoftolikie, łafkawie 
fprawę fkonkludował. Wiedzieć po- 
trzeba, że owi dway dworfcy Praláći, 
byli z naypierwizych, xtorych Papież Za- 
konu nafzego poftanowił Patronami, 4 
przecię nafzym fprzyiali nieprzyjaciołom, 
Więc fłufznie fwoiey niewiernośći karę, 
śmiercią doczefną wypełnili. 

Potwierdził tedy Papież R. P. 1226. 
nalz Zakon Karmelitańfki, y iego Regu”. 
łę approbował, iako Bulla wyraża: , Ho=- 
novyufz Bilkup, Sługa Sług Bożych. Nay- 
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milfym Synom, Przeorowi y Braći Pu- 
felnikom z Gory Karmelu, zdrowie y A- 
pololfkie blogofławieńftwo. dbyście Ży= 
cia przykład Regularnie od fczęśliwey pa- 
mieti Jerozolimjkiego Patryareby wyda- 
my, kroryšéie przed Generalnym Concilii, 
řako mowicie, pokornie przytęli, napotym 
wy y fukceforowie wast, zako za pomocą 
Bofką, bedziecie mogl, obferwowaki, dla 
odpujiczenia grzechow, wam przykazuie- 
my. Dano w Redcie dnia trzeciego Lute- 
"go, Papiefitwa najiego, Roku dżiefiątego. 
Siła otrzymał ten Swięty Generał, 
Zakonowi fwemu Przywileiow, podczas 
niefpokoynych owych czafow, od Ho- 
notyufża Trzeciego, Grzegorza dźiewią- 
tego, y przed oftatniemi dniami urzędu 
fwego, od Innocencyufza czwartego, dwo= 
jakie otrzymał Lifty, zalecaiące nafzych 
Zakonnikow, od Wfchodu uchodzących, 
dla niewiernych prześladowania, do wfzyt- 
kich Chrześćińnow. W pierwfzym li- 
śćie profi, nipomina, y rofkazuie, áby 
. im pomoc łafkawą w potrzebach ich po- 
dali. _ W drugim zaś aby ich łafkawie 
przyjęli, y fpofobne do Bofkiey uflugi 
mieyfca pozwolili. A te takie fą: Jn- 
mocenty Papież Czwarty, wByfikim Chry- 
fufa wiernym, do ktorychkolwiek te Li- 
Siy przyidą, zdrowie y Apojtolfką benedy- 
kcyą. Gdy naymilii (jnowie, Przeor y 
Bracia. Zakonu Puftelniczego, z Gory Kar- 
melu, befpiecznie nie mogą, iakośmy fie do- 
wiedźieli, dla czeftych Pogańfkich inkur- 
fji, w fwoicb Klafitorach, ktore maig w 
zaimorfkich Kraiach, mięfikać, y dla tego 


kai 


ZYWOT 


potrzeba, aby znich niektorzy do rożnych 
Nacyi, y dalekich fie przenieśli Krolefiw; 
W pofpolitośći wjiyfikich Was profiemy, 
y napomindmy z wielką pilnośćią, 9) Az 
poftolfkiemi Lifami wam przykazuiemy, 


abyśćie ich, ieżeli do was przyidą, dafka= - j 


wie przyiąwjiy y utraktowawfy, z wiels 
ką uczćiwośćią mieyfta, na ktorychby be- 
/piecznie mogli Panu BOGU fłużyć, dla 
honoru Bofkiego, ynafiey on 
drobliwie y łajkawie opatrzyć chcieli.. 
Gdy Mąż S. z dziwną rofwopnośćią, 
przez wiele lat Zakonem rządźił, tak na 
Wichodzie, iako y na Zachodźie, y do- 
fkonale go Przywilejiami otrzymanemi 
utwierdźił, y bardzo rozprzeftrzenił, 0= 
fobliwie w Anglii Oyczyźnie fwoiey, gdzie 
Prowiacyą była naywiękfza y naypierwfza 


'maiąc, pięćdźiefiąt pięć Konwentow, y 


w Konwencie Londyifkim, od R.P. 1241. 
ufundowanym, generalne Zakonu Archi- 
wum założył, w xtorym święte Zakonu / 
monumenta y Przywileje złożył, ktore 
z fobą od Wfchodu przyniofi. Gdy iuż 
był ftarośći fędźiwey, rezygnował fun- 
kcyą Generalftwa, na Kapitule General- 
ney w Ayślefordźie w Anglii złożoney. 
R. P. 1245. Na ktorey był obranym ie- 
go fukceflorem S. Szymon Stokcyufz. On 
zaś fiebie {amego pilnuigc, y gotuiąc fię 
do Nieba, bogomyślnośćią fię bawił, y 
w pokornym pofłufzeńftwie będąc, do 
Niemieckich poiechał Kraiow, y prętko 
potym wKolonii Agrypinie, pełen dni 
y dobrych uczynkow, w opinii świąto- 
bliwośći umarł. 


$ 
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Żywot Święiego Szymona $ jokcyufza 
+ Wyznawcy. 


335. p way Szymon nazwany Stoch 

(co nie ieft iego Familii przezwifko, 
śle od mięfzkania dlugiego w pniśku 
drzewa dźiurawym, iako fię niżey Opo- 
wie) utodźił fię R. P.1165.  Oyczyzna 
iego Kancya, w Kroleftwie Angielfkim; 
od xtorego fię zowie Cantianus; Ro- 
dźice iego, twierdzą, że byli godnośći 
wiełkiey, © xtorych niektorzy powiada- 
ią, że {zli ze xrwi Krolow Angielfkich. 
Byli bardzo pobożnemi, gdyż fyna fwe- 


świętfzey Matce Bożey wzniecali. 


go od dźiećinńey prawie kolebki, wbo+/ 
iaźni Bożey, oraz yswiniłośći BOGA, 
wykarmili; y gdy mu lat przybywało, tak 
wmnieyfzych naukach, iako y w oby- 
czaiach. uczćiwych, ćwiczenie dać, zpils 
nośćią ftarśli fig; śle ofobliwie nabożeń= 
ftwo wielkie, w iego.woli, y pobożną 
miłość w fercu iego ku PANNIE mr 
Dla 
takiey daney edukacyi od Rodźicow, go+ 
due pamięći, y cudowne dźieła prawie 
: 2 "w dźiećin= 
> 


w dziećińnych leciech, czynić począł y 
oczywilte przyfzłey świątobliwośći zna: 
ki wydawać. ; 
Dwunaftego lat fwoich Roku; po- 
 rzućiwfzy Rodźicow ; y obłudne świato= 
we delicye, za inftynktem łafki Bofkiey; 
"na ofobną pofzedł puftynią, kędy fpro* 
chniały wielkiego dęba pniák, ża fwoie 
obrał pomięfzkanie, ztąd miáł fwoię de= 
nominacyg Stoch, to álbowiem flowo;, 
po Angielfku toż znaczy, co pó Łaćinie 
Pniak; Jako podobnym fbofóbem na-= 
źwany był 5. Szymon Stylita, od fiupa, 
na ktorym długo ftat. Tam od ludz- 
kiey konwerficyi że był dalekim, tym 
bardźiey myśl fwoię karmił Niebiefkie* 
mi bogomyślnośćiami, iako mniey kat= 
mif ciało fwoie ziemfkim pokarmem, y 
tym wolnieyfżą miał z Swiętemi konwer= 
facyi, im nie częśćiey z ludźmi tozima-= 
wiał + Poftom tak był przychylnym, że 
tylo wody źimney do napoiu, kórżoń= 
kow, iarzyny; y iabłek leśnych doiedże= 
nia zażywał; Tę życia oftrość, kiedy 
niekiedy Pan BOG miatkował pofługą 
plow, ktorzy w pewne dni do Szymona 
przybiegizy, Chleba mu przynofli, ktos 
tymi zmartwione póftem człońki fwoie 
ożywiał Siedział w drzewie na ofobno* 
ści, modlił fię nieprzeftannie, ferdecznie 
wzdychaiąc, rzadko kiedy fypiał, y cia= 
ło cierniem opafùigc, y nim fię dyfcypli= 
nuiąc, duchowi poddawał. 
; "Tak furową pókuty oftrość, Onie- 
biefkich rzeczach uftawiczna kontempla- 
cya, nietylo łatwą, ale też y bardzo flo= 
dką czyniła, y takiey oftrośći nie czuł 
śnimufz do Nieba podniefiony: Ofo- 
_ bliwg Bofką Opatrzność nad fobą użna- 
wał, ktorago pofłagą pfow karmiła, kto- 
ra przed tym tak też pofiugą xrukow, na> 
[zego Elińfza, y Pawła Puftelnika żywiła. 
W tym drzewa Pniaku, przeż dwadźieśćia 
lat, według innych, albo przeż lat trzy- 
dźieśći trzy, według drugich; ukrywał fię, 
_ kędy częfte tak Aniołów, iako SS. Pań= 
fkich, ofobliwie zaś Nayświętl(żey MA- 
RYI Panny miewał widzenia, y appaty= 
cyc, y poufałe rozmowy.  Wfzyftko co 
tam czynił, czyli cierpiał, niew ludzkich 
 Kięgach, śle w Kiędze żywota opifanó: 
Y lubo dla inftrukcyi Kośćioła woiuią* 
tego niefą pomocne, iednak. pomocne 


i} dla Chwały akcydentalney Kośćicła 
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tryumfuiącego z y na więkfze iego pod< 
wyżlzenie. . . > AK 
Gdy. chciał PanBOG, światło pod 
korcemi. ukryte, światu wyjawić y odkryć, 
Szymona zPuftyni do ludzkiey konwerfa= 
cyi rewokował, dla ich pożytku y: fwo= 
iey więkfzey Chwały; - Nayświętfza PAN- 
NA wiérnemu Słudze {wemu y Przylacie= 
lowi pokazawizy fię, przyfzie rzeczy 0* 
powiada.  Zywego glofu wyroki, takie 
do fiebie mowiącey fłyfzał Szymon: Wiedz: 
o tym że przyjdą do Anglii z Paleftymy., 
niektorzy z Syryt Pufielnicy, a Zakonni- 
cy. moj, ktorych y Ty poflanowienie przyyi= 
miej. Rzeczy {amey fkutek, PANNY 
Nayświętlzey potwierdźił wyrok Tę 
Niebiefką nowinę, S- Szymon odebrał, 
po dwudżiefta lat fwego Puftelniczego 
życia, y drugie fzelnaśćie lat, wypełnic- 
nia iego oczekiwaiąc, Częśćią tamże w 
ofobności bawił fię, częśćią nauki koń- 
czył, Kapłańftwem przyozdobiony, ffo- 
wa Bożego opowiadania zufilnośćią pile 
nował: 
Er Przeftrżeżeni Karmelići, Ptoróckim 357 
$. Oyca fwego Cyrylli opowiedzeniem, 
ożgubie y ruinie Chrześćianow naWfcho= 
dźie; co im rożne niefzcżęśliwe przy-= 
padki códźienne wyperiwadowały, Kapi= 
tule Generalną zgrómadźili, na ktorey ż4 
żgodą wszyftkich determinowali, dlakon= 
ferwacyi Żakonu, Żeby na Mifye roze= 
flac. Zakónńikow, -do Pańfiw Chrześćidń- 
fkich, nazbśczywfży wielu do iwoicy Óy> 
czyny, Aby tym łatwiey mogły Konwen= 
ty fię fandować; y gotowe były Rezy== 
dencye; Zakoniikom wygnańcóm przy= 
Jłym zZięmi S: wypędzonym, aby byli 
po ciężkim wygnaniu do mich przyjęćk 
Byli wten czas na Gorze Katmelu Žas 
konnicy Radulf y Iwo.  Pierwfzy był 
todem z Anglii, wFrezburnie utodzos 
ny; w Nottumbtyifkim Fitabftwie; ktos 
ty do Zięmi Św. tad wóynę świętą przyje 
był; lecz tę dóczefną fłużbę Zołnierfką, 
odmieniwizy w duchowną, zoftał Zakon= 
ńikiem Karmelitg. Drugi był z Arme=- 
nii, álbo z Brytańnii mnieylżey rodeni:. 
Ci od Błogofławionego Alana, Genćrała 
Zakonu, R:P. 1212- tą intencyą do An- 
glii, tegoż Generała Oyczyzny, poflani, 
ktorych z fobą przywieźli dway Barono= 
wie Angielfcy, to ieft: Jan Wefchinszy - 
Rychard Greius, ktorzy zokrętami wos 
o |lennemt 
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iennemi pófłani byli od Krola Angiel- 
(kiego, na pofiłek y pomoc Zięmi S. y 
w ten czas powracali. 
i Gdy S. Szymon 0 tym Karmelu Za- 
konnikow przeiezdźie fię dowiedział, 
od Nayświętlżey Panny: MARYI fobie 
dawniey opowiedźianym,  porzućiwfzy 
{woy pniak, do nich przyfżedi, y znie- 
mi z Bofkiego napomnienia złączywfzy 
fię, y o Regularney Zakonu nalzego Kar- 
melitańfkiego Obferwancyi informowany, 
‘ich Zakon przyiął. = W ten'czas z wiel- 
ką Ducha gorącośćią Słowo Boże opo- 
wiadać począł, y ludzkie grzechy ftrofo- 
WAĆ. Roku P. 1217. zoftawiży Za-- 
konnikiem, fwoich naślśdował Nauczy- 
"cielow, y dofkonśley żył; był bowiem 
dźiwney wftrzemięźliwośći, wiele fię u- 
czył, y czuynym był, modlitwy tak go- 
rącey, że znim oczywiśćie Aniołowie 
rozmawiali. Y PANNĘ Nayświętfzą, 
ktorey iuż całego fiebie z młodości lat 
konfekrował, nowym fwego Zakonu af- 
fektem wenerował, Obferwancyą śćiśley- 
zachowniąc. Takie iego Elogium o- 
pilnie Bzovius: Tegoż Zakonu, to ief 
Karmelitańfkiego; kwitną wtenczas Szy- 
mon rodem Anglik, obyczaiow układnych, 
miłośći gorącey, w konwerfacyi éichy, mo- 
cnym byt do cierpliwośći, do politowania 
Ikłonnym, tak gorliwy Słowa Bofkiego Ka- 
znodźieia, że Angielczykow ferca, od grze- 
chow do Gnoty, dźiwnie przesnieniał, w fg- 
dzeniu fłownym, w wymowie fkromnym, 
pilnym w/prawowaniu, pokornym y mniey- 
fym był łagodnym, pokutwiącymdafkawym, 
ofirym na pyjinych, y nienakłonionym dla 
uporczywych, Duchem Prorockim był fla- 
waym. © Z czego wnofić, iak dofko- 
"*nałym był zaraz Sługa Boży. 
Rozgłośiwizy fię Szymona świąto- 
bliwość, nietylko w Anglii, śle też y po 
innych Chrześćiśńfkiego Imienia Pań- 
ftwach, poczęło refpektem iego, w Euro- 
„pie fławne być Imię Karmelitańfkie, on 
zaś unikaiąc y chroniąc fię honorow, czę- 
 Śćlą też z intencyi widzenia Gory Kar- 
melu, częścią dla miłośći zwyczayney fwo- 
iey ofobnośći, do Zięmi Sw- chciał pe- 
regrynować.  Zofławiwfzy Anglią, pu- 
ścił fię w daleką drogę, y fzczęśliwie do 
Paleftyny przybył. - Początki Zakonu y 
dawnych Oycow mięfzkania z płaczem 


nawiedźił, święte Ziemi Swiętey monu- 


ZYWOT 


“menta bofa nogą z luftrował. 


do fwego wroćiwfzy fię Karmelu, obra- 
wizy fobie fzczupłą Jafkinię, w ofobno- 
śći mięfzkał, y fiebie famego P. BOGU, 
Oraz Marce Jego Nayświętfzey oddał, y 
do tey świątobliwośći przyfzedł, że we- 


"dług relacyi Monaldi in Rofario, y Mar- 


zini del Rio, lib: 2. queft: 21. y Relandi 
Becebiavii, w Zywocie iego; nietylko 
Nayświętizą Markę Bofką częfto widźieć, 
v znią poufale rozmawiać godźien był, 
dle też tam, gdźie za pofługą kruków E 
liafzowi pokarm dawano, Jemu pośiłek 
codźienny, PANNA Nayświętfza fwoiemi 
podawała rękami. O iak drogi to był 
pośiłek! o Błogofławioną Gofpodynią! o 
dźiwną MARYI Nayświętfzey łafkawość! 
co przez cale fześć lat, tak wielka do- 
broczynność być miała Panny Przenay- 
świętlzey. 


Powroćił do Europy S: Szymon, 4-358. 


by fwemu Zakonowi, w prześlądowaniu 
zoftaiącemu pomoc dał, ktory powrot 
koło R.P. 1219. miał fię przytrafić, tego 
prawie czafu, kiedy S. Anioł do Europy 
przybył. Przyczyna prześladowania by- 
ła, że na Concilium Lateraneńfkim, za 
Innocencyufza Papieża HL | zachowaná 
była Oycu S. władza Approbowania no- 
wych Zakonow, y ich Reguły konfirma- 
cya y potwierdzenie. A nafż Zakon 
Karmelitańfki mało co był wiadomy w 
Europie, y że tak godnym Nayświętfzey 
MARYI Panay Tytułem był przyozdo- 
biony. Z tey racyi śiła miał nieprzy” 


iacioł, ktotzy nietylo nowym iego prze- 


fzkadzali fundacyom, śle też y na iego 
zniefienie zmowili fię y zawźięli. 
"Powroćiwfzy tedy do Europy Szy- 
mon, gdy świątobliwośćią życia oraz y 
Nauki fpleadorami był fławnym, kazano 


mu, według chwalebnego Zakonnikow 


zwyczaiu, Magifteryą w Oxonieńfkiey A- 
kademii, lubo przymulzonemu, na oźdo- 
bę Zakonu przyiąć. A że Błogofławio- 


"ny Alanus, iuż iłarym będąc, nie mogł 


Generała funkcyi, zupełnie fam za do=- 
fyć uczynić, iego Wikarym Generalnym 
fwoim obrał, koło Roku Pańfkiego 1225. 
Inni zaś twierdzą, że koło Roku 1215. 
śle łatwo liczbę odmienić, chybá ták 


- wnofżą, że Błogofławiony Alanus Gene- 


ral, przyfzedł do Europy Roku t212. y 


< wać do 


pozwoliwfzy S. Szymonowi pielgrzymo” 


Potym 


35 


36 


360. 
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wać do Zięmi ś. wfpomnionego R. 1215. 
iego na Wfchodźie Wikarym poftanowi- 
wizy, potym z Karmelu powracaiącego 

 ślbo też fprowadzonego R. 1225. Gene- 
ralnym Wikarym całego Zakonu nomi- 
nował, iego fobie obrawfzy za Koadiu- 
tora wiernego, wtak wielu, y wtak wiel- 
kich zamięfżzanińch Zakonu. Z tey po- 
zwoloney władzy, niektorzy go nazywaią 

Zakonu Generałem od Roku 1215. Inni 

‘od Roku 1225. śle wprawdźie niebył o- 

brany Generałem przed Rokiem 1245. ia- 

ko fię powie. 

Obrany Wikarym Generalnyth ca- 
łego Zakonu Karmelitańfkiego Sw. Szy- 
mon, aby fobie poleconemu zadofyć ù- 
czynił Urzędowi, y zaczętemu mogł fię 
opponować prześladowaniu, naznaczy-- 
wizy wprzod generalne fupplikacye, y mo- 
dlitwy, zbiegł do Rzymu do Papieża Ho- 
noryufza trzeciego, dla fwego Zakonu 
konferwacyi, y chwalebnego iego 'Tytu- 
łu, Nayvświętlzey MARYI Panny z Gory 
Karinelu obrony. Jeżeli u Oyca S. y 
u innych Prałatow Rzymfkich, wielką w 
tey fprawie czynił pilność, więkfzey przed 
Panem Bogiem, .y Swiętemi Pańfkiemi 
zażył , ofobliwie do Nayświętfzey MA- 
RYI Panny, iako fwoiey Patronki, á Kar- 
melitow Krolowy y Matki, fwoich Jey 
| Synow, y Karmelitańfki Zakon poleca- 
iac, y na tę intencyą te nafłępuiące wy- 
dał wierfze: 

Prześliczna Rożo na Karmelu Gorze, 
Zacna latorośl, Niebiefki Splendorze, 
Ty rodżiß światu łafkawość zbawienia 
Bez narufienia. 
Matko Szlachetna, Panienko wfławiona, 
Karmelu Synom niech przez cię obrona 
" Będźie, y Bracią fwych nazywaiącą, 
Gwiazdo świecąca. 

Za taką S. Szymona pilnośćią y po- 
bożnośćią, fzczęśliwy y cudowny nafłą- 

pił fkutek, y dofkonałe Zakonu Karme- 

litańfkiego ufpokoienie, za Protekcyą 

Panny Nayświętlzey, y za iey zemfżcze= 

niem fię nád nieprzyiaciołami Karmeli- 

tow, iako fię iuż opifało w Zywocie Bł: 

Alana. 

R.P. 1245. gdy Błog: Alanus, rezy- 

gnował Urząd Generalftwa, Sw. Szymon 

wizyftkiemi Wotami, zgodnie na miey- 
fce iego, ná Kapitule Generalney, w Ay- 

ślefordźie odprawuiącey fię, obrany, y 
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był fzoftym Łócinnikow  Generałem5 
Wfzyfcy bowiem dźiwney iego świąto- 
bliwośći, nauki, y roftropnośći, przezty= 
le Wikaryufzoftwa lat, y w tak trudnych. 
fprawach doznawśli.. _ Przydał do tey 
godnośći częftfze Wigilie, rzewliwfzych 
łez, y oftrzeylzych włofiennic, y furo- 
włzym fobie fię ftawfzy, ćichyim wfżyft- 
kim, nowemi dyfcyplinami Ciało mar-- 
twił, iako ieft wiego Officium. Wie- 
dźiał bowiem Mąż Sw. z Apoftoła, źe 
Przełożony powinien fwoim poddanym 
dać przykład dobrych uczynkow. Po- 
tym ná rożlfżerzenie Zakonu przyłożył 
ftaranii, dla ktorego więklfzego ugrun- 
towania, napomniony od Nayświętfzey 
Panny przybył do Lugdunu do Papieża 
Innocencyufza czwartego, odxtorego no- 
wą Reguły deklarowaney konfirmacyą, y 
potwierdzenie y fiła Przywileiow otrzy- 
mał, iako wyrażą Paleonidorus lib: 3. c. 6. 
Bracia Zakonu Kawmelitań/kiego, gdy po 
wfhyftkich Europy Kraiacb fię rozmnoży= 
li, ofobliwie na Puficzy Akwileńfkiey al- 
bo Akwilatow, pod Maffylią, w Awenionie 
y w Arelacie, y na innych tak wielu miey- 
feach, przez: pobożność wiernych Klafito= 
ry ufundowawjiy, fiła z Kościelnych. Pra- 
łatow, rożne im czynili moleftye, y perfès 
kucye. Lecz Nayiwiętfza MARYA Pan- 
na Matka Bofka , od fwoich Brati pokor= 
nie wezwana, pokazawhy fie. Przeorowe 
Karmelitańfkiego Zakonu ( to ief nafże- 
mu Szymonowi ) rzekła. Podż do Inno= 
cencyufza Czwartego śmiele, ktory według 
fwego Imienia, zwykł bronić ftronę niee 
winnych. Więc za PANNY Nayświęt= 
Jźey poradą, do Innocencyufza przyfżed- 


fzy, od niego łafkdwie przyjęci, świątobli= 


wey dofłąpili intencyi. 


Swiętego Szymona świątobliwość,36r: - 


fila do rozmnożenia Zakonu dopomogła, 
ofobliwie kiedy nietylo o wizyśch, y 
kommunikacyśch iemu obiawionych, á= 
le też y o cudach odniego uczynionych, 
wierni dowiedźieli fię. O czym ták ieft 
wyrażono wOfficium: - Tg życia świą= 
tobliwość, iawnie tak wielkiemi y wielą 
cudami, chciał Pan BOG komprobować; 
Przyfzłe rzeczy, Prorockim Duchem- opo- 
wiedźiał; Choroby zarażliwe uzdrowił, Ry- 
by warzone, od Brata fwego na pofiłek fo~- 
bie przyfłane, aby iego pofty tentował, pod- 
niożfzy w Niebo oczy, ożywiły og 
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kiem Krzyża S. w wino obroćił, zwycię- 
Żywfzy zdradę J/zdtana, ktory, Mfzą 5. 
mającemu, wino w ampułkach przygotowa- 
ne, fztuką porwał. Wyfoką na Conci- 
liun Lugdunenfkim, na ktorym pod tym- 
że Innocencyufzem Czwartym był, ro- 
ftropność y naukę pokazół, kędy miał, 
na ufpokoienie Kośćioła S. y tumultow 
zniefienie Kazanie, y innemi ákcyámi fię 
wfławił. 

R-P. 1251. ofobliwy dar, y wielki 
Przywiley, S. Szymon otrzymał od Nay- 
świętfzey PANNY, ktora fig oczywiśćie 
pokazała, ktorą apparycyą » Piotr Suwa“ 
nyngron Socyufz y Spowiednik iego,te- 
ani flowy opifiie: S. Szymon tuż ftaro~ 
śćią przyčisniony, y ofra pokurą oflabio- 
ny, w/zyftkich Brati utrapienia, na Jerci 
fwoim ponofząc, ufławicznie trawił mocy 
na ei: aż do Jutrzenki. Gdy tak 
Jie modlit, przyfzła mu z Nieba konfolacyá, 
ktorą nam w/zyfikim zgromadzonym opó* 
wiedźiał, tym, [pofobem: Naymilśi Bra- 
cia, Blogoflawiony. P. BOG ktory nicopu= 
sit Nadanie w fobie pokładających, ynie- 
odrzucił modlitwy Sług fwoich; Btogofla- 
wiona także Nayświetfza MATKA Pa: 
ña nafzego JEZUSA Gbryfluja, ktora pa- 
mietna dni dawnych y prześladowania , 
które was bardzo firapilo, nie uważając, 
Że w/zy/cy, ktorzy świątobliwie chcą żyć 
w Pánn JEZUSIE, prześladowanie ciër= 
piet maig, zeflala wam Slowo, ktore przyi- 
żmijjcie z wëfelem Ducha Przenayświet/żego, 
kżoyy niech mną rządźi, abym opowiedźieć 
umiał, tak iako mowić potrzeba. Gdym 
upokarzał Dufze moie woczach Pań/kicb, 
lubo ieftem. proch y popioł, z wielką ufnoz 
śćią, Panią moig, Pannę Nayświet(żą pro- 
fi, dby iako chciała, abyśmy fip Bracią 
Ly nazywali , tak. aby Matką. fie poka- 
zala, uwalniaiąc nas y rdtuiąc w.przy- 
padku tych tentacyt, y takim znakiem ta- 
fhi, nas zalecaiąc y broniąc przećiwko tym 
ktorzj nas prześladowali , zak. da niey z 
wzdychaniem modlitem fie: 

Karmelu xwiecie; « Matko łafkawa, 

Latorośl kwitnąca, Męża nieuzńaiąc, 
Nieba Porttecie. — Bądź Synów fława. 
A Panno todżąca,  Przywiley im daiąc 
Ty ofobliwa `- Gwiażdo prawdźiwa. 

Pokazałł mi fe MATKA Nayświę- 
rfza z wielką afjyftenegą; y trzymając Ha- 
bjt Zakonu, rzekła: Ten éi będzie y 


WOT 
w/zyfikim Karmelitom Przywilej. W tym 


umierając wiecznego niejkofztuie ognia; 


Aże fwoią cbwalebną prezencyą mie ro~ 
zwejeliła nad poigcie, ant ia mizerny Ma~. 


ieflatu iey poiąć. nie mogłem, odchodząc 
rzekła: Zebym pofłał do Papieża Inno- 
cencyufza, Błogoftawionego Syna iey Na- 
miefinika, ktory tym ciężkościom zabie- 
zet zechce. Bracia konferwuiąc tę tafke 


w foreach wafzych, fearaycie fie powołanie 


y wybranie wafze pewne uczynić, przez 
dobre uczynki, y nigdy nieufiawać ćwicz 


cie fie wdźiękczynieniu, za takie mitofier- | 


dżie modląc fie bez przeftanku, aby ten 
Przywilej mnie dany, rozfaawił fie na 
Chwale Przenayświęt/zey TROYCY, OY- 
CA, JEZUSA Cbryfluja, y DUCHA S. 
y Panny Nayświętjzey MARYI zaw/ze 
Błogofławionoy. Też Jame relacyą po- 
fłał do Braċći, ktorzy po innych Konwen- 


tach y mieyfcach miefzkali bardzo fmutni, 


przez lift pociefzny, ktorym ia mie zaflu- 
Żony, za dyktowaniem Męża Bozego pi- 
Jat, aby podobnym /pofobem, Panu BOGU 
y Matce iego Nayświętfżej , dzieki czy- 
nili, modląc fie, j trwałemi będąc. W 
Kantabryi, nazaiuirz 
Apofiołow, R.P. 1251. 


po rozdzieleniu Jig 


Prześladowanie to, ná ktorego od-363, 


dalenie S. Szymon fię modlit, bylo tych 
ktorzy Chwalebny. Synów y Braći Matki 
Bofkiey, MARYI Panny, Tytuł y Imię 
od Karmelitow chcieli odebrać.  Chćia- 
ła tedy Nayświętfza Paiiná, Matką fię Kar- 
melitow pokazać, w pozwoleniu tey u-- 
przywilejowaney Sukienki. W ten czas 
w Londynie Swięty Generał był ná mo- 
dlitwie, tę Zakonu fwego potrzebę fwo- 
iey Protektorce polecaiąc; aż ona z wiel- 
ką Niebiefką afyftencyą iemu fig poka- 


zała, Macięrzyń(ką obiecuiąc pomoc, y . 


na znak Macierzyńfkiego afiektu, Swię- 
ty podała Szkaplerz, mowiąc:  Naymil- 
fży Synu, weż ten twego Zakonu Szka-- 


plerz, mego Bractwa znak, tobie y w/zyfi= > 


kim. Karmelitom Przywiley, w ktorým “= 
mierający, wiecznego niefkofztuig ognia. 
Orto znak, zbawienia, zdrowie wmiebefpie- 
czeńfłwach, przymierze pokoju, y paktow 
wiecznych. Temi flowami ten Przy- 
wiley, pofpolicie naśi Hiftorycy_opifuią, 
ktore niefkąd inąd, tylko od wfpomnio- 
nego Przywileiu wźięli, w ktorym fimę 


Przywileiu Ifotę, Mąż Boży chciał 0-= 


głofić, y 


S. Szymona. Stokcyufza. 
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głofić, y deklarować, na pociechę fynow 
publiczną pamiątką; innych zaś łafk ta- 
jąc dla pokory, co do iego zalecenia na- 
leżało, ktore potym w konfidencyi in- 
nym opowiedźiał Już w Zakonie Kar- 
inelitań(kim Szkaplerz nofić był zwyczay 
od fwoich początkow, śle máłá co w nim 
rożność była. O tym ná innym miey- 
fcu, iako y o innych iego kontrowerfy- 
ách piłem. / Przywiley zaś na tym fię 
funduie, że Nayświętfza Panna dźiwne- 
mi fpofobami, fara fię o wieczne tych 
zbawienie, ktorzy Swięty Szkaplerz no- 
fzą, śle nie wfzyicy „czynią, co powinni, 
Aby tego Przywileiu byli uczeftnikami. 
Gdy śliczney pięknośći Marka, tą 
Niebiefką Sukienka, Naymilizego Syna 
Szymona przyozdobiła, y wnim iako Za- 
konu Generale, wfzy ftkich przybrała Kar- 
melitow, w tym znikneła. Uczyniwfzy 
wfzyfłkim ktorzy w ten czas byli w Kon- 
wencie Londynfkim Zakonnikom rela- 
cya, o MATxt Nayświętl(zey apparycyi, y 
onym pokazawfży Szkaplerz, z Nieba 
nadany, zdźiwiwfzy fię takiey tafce y Przy- 
wileiówi, pouczynioney świętey Sukien- 
ce rewerencyi, y pofzanowaniu, za ic== 
. dnoftaynym pozwoleniem, ftary ` Szka- 
plerz Zakonu, na podobieńftwo tego no- 
wego przemienili, y iego Bractwo na 
potym za pozwoleniem Apoftolfkim po- 
fanowili. « Przedźiwna rzecz ieft, iak 
wiele cudow, ta święta Sukienka czyni, 
'ofobliwie koło wiecznego dufz zbawie- 
-niś; y gdy przećiwko temu powfłaią nic- 
-przyiaciele, śle to opifować nie ieft me- 
go poftanowienia. Jeden tylko cud fię 
opifuie, ktory doteraźnieyfżey należy Hi- 
ftoryi S$. Szymona, którą pifzemy: Pod 
czas tego pozwolenia świętego Szkaple- 
rza, gdy Swięty Generał do Wintonii 
iechał, przyfzedł do niego Piotr de Lyn- 
thoniá Dźiekan, 4by iego rodzonego Bra- 
ta ratował, tory był rozpuftnym, y iuż 
bli(kim śmierći, zdefperacyi y fpowia- 
dać fię niechćiał. > Zaftał go Mąż Sw: 
zębami zgrzytaiącego, śpienionego, Oczy 
przewracaiącego, Y iako iednego pla 
wśćieklego. Gdy fię zdał być Śmier- 
- telnym, y nie miał zmyfłow zupełnych, 
Błogofławiony Szymon uczyniwfzy Krzyż 
Sw: vy włożywfzy Sukienkę świętą na cho- 
- tego, podniożfzy oczy, profił o przeciąg- 


gnienie życia, od P. BOGA, áby był fkar- 
> 3 "PPP 
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bem CHRYSTUSA, 4 niełupem fzata- 
na. Aż zaraz nad fpodźiewanie ow 
chory, ktory iuż umierał, obaczywfzy fię 
z dobrym zmyfłem y mową, przeżegna” 
wfzy fię Krzyżem zbawiennym, łaiąc lza- 
tanow, y zpłaczem żało/hym rzekł: Bia- 
da mie nędznemu! qdki firach na mnie 
potępienia wiecznego t złośći mete prze- 
wyżjzają liczbę pialku imor/kiego, zmiłuy 
fie Panie BOZE nademną, ktorego mito- 
fierdźie przewyżfza fprawiedliwość. Y 
obroćiwlzy ię do Sw. Szymoná, rzekł: 
Oycze ratuy mie, chte fie fpowiadać. Po 
fpowiedźi, uczynił publicznie renuncyá- 
cya paktow. czartowikich, y Sakramenta 
Kośćioła ;S. przyiął, y pokazawizy znaki 
wielkiey pokuty, uczynił Teftament.wźię- 
te rzeczy powrocił, krzywdy wfzyfikie na” 
grodźił, y fpokoynie fkonał, oddaiąc P. 
BOGU dulze fwoię, ktora Bratu iego 
pokazała fię powątpiwaiącemu 0 zbawie- 
niu iego, y rzekła że fięz nią dobrzedźia- 
ło, przez naypotęźnieyfzą KRoLową Nie- 
biefką, y przez Habit święty. _ Przerze- 
czony tedy Dźiekan, na podźiękowanie, 
y ná znak wdźięcznośći, Konwent nam 
w Wintonii fundował, y dla tey tafki 
rozfłuwienia fię, flu ich Habit święty 
przyięio, y Konwenty fundowali. 

Przy tym faworze pozwolonym $. Szy- 
monowi, był Przywiley ow Bulli Sobo- 
tniey, nazwaney Sabbafiva, Janowi xxii. 
Papieżowi, od famey Nayświęt(zey PAN- 
wy obiawiony, y ofobliwą Bulą potwier- 
dzony. W ktorey obfzernie opowia- 
da Papież, iakim fpofobem Nayświętfza 
MARYA Panaś, oczywiśćie iemu mo= 
dlącemu fig pokazawfzy, deklarowała y 
opowiedźiała, że Karmelitańfki Zakon 
przez Eliśfza y Elizeufza na Gorze Kar- 
melu fundowany, ieft iey nabożnyyświą* 
tobliwy. X że iego Zakonnicy, y inni, 
ktorzy świętego Szkaplerza Habit pobo- 
żnie nofić będą, czyftość według fwego 
fanu chować, niefiła coś pacierzy ino- 
wić, y od mięśnych potraw w Srody wftrzy= 
maig fię, prędzey z ognia czy(cowego wy- 
bawieni będą. _ Między innenii to rze= - 
kła: Ja MATKA;łafkawićz fiąpie wS0= 
bote, po ich zeyśćiu, pierwlią, y krorych 
w Czyfiu znaydę, ktorzy godnie moy Ha- 
bir nofili, y dla moiey miłośći, do Zako- 
nu wfłąpili, albo Bractwo y /połecznaść 
moig przyigli, y na tym A chwa 
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> do MATKI Nayświętízey. 


ZY 


bnie żyli, od mak Czyftowych uwolnię, Y 
ich na Gore świętą Zywota wiecznego 
chwalebnie zaprowadzę. 

Przeftaiąc S.Szymon na Generalfkiey 
funkcyi Zakonu, xtory fila Konwentow 
wyfławiwfzy, w Anglii, Szkocyi, y Hi- 
bernii, iako y w innych Europy Krole- 
ftwach y Prowincyańch rozprzeftrzenił, y 
otrzymawfzy wiele Przywileiow, Od fo- 
żnych Papieżow, dźiwnie przyozdobił; 
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A nietylo fpraw fwego Zakonu pilno-: 


wał, ale też częfto y Kośćioła S$. od Oy- 


«cow SS. będąc delegowany, przeftrze- 


gał; Czytamy bowiem, że u Krola An- 


= alikiego, za wolność y Doftoienftwo 


Kośćielne pracował. Gdy miał czas 
wolny, Xiążeczki pobożne komponował, 
y wydawał. Między innemi rachuig: 
Kanony Chwśły Bofkiey, Homilie do 
ludźi o Chrześciańfkiey pokucie, Lifty 
pobożne do Braći, y pobożne Piofnki 
Dwie iuże- 
śmy opifali, trzecia taką ieft: 
Witay Jutrzenko wfcbodząca. 
R” Jakie grzechy lecząca, 
` Krolową świata bedąca. 
Tyś fama Panną nazwana, 
“Za Obronę nam podana, 
Zafław nas tarczą zbawienia, 
Mocą twoiego Imienia. 
Ty teftes vofzczką Se/jego, 
Mieyfcem BOGA a mz 
Adronowa fłodkośći, 
Swiatowe znofzącą złości. 
Feltes zadatkiem fkropionym, 
Rofą Nieba nafyconym. 
Suche iednak Runo twoie, 
Nas więżniow Znież: miepokoie. 
` Pociefz z fwoiey łafkawośći, 
Pelna dafki y- miłośći, 
O Oblubienico BOGA, 
Niech nam bedzie przez cię droga. 
Tam gdzie radość nie przemiia. 
Tam gdźie pokoy, Chwała wieczna, 
Wfzyfikim bedżie dofiateczna, 
Słodka wyfłuchay MARYA. 
> Gdy Mąż S. do zgrzybiałey fta- 
rośći ftu lať przyfzedł, y niefpracowany 
na Chwalę P. BOGA, Prowincyą Okcy= 
tanii, albo Walkonii wizytował, Roku 
P.1265. w Mieśćie Burdegalenfkim, pe- 
len zafług, y faworow Niebiefkich, BO- 
GU Stworcy, y Nayświętfzey MARYI 
Pannie, Matce nayukochańfzey , Ducha 


WOT 


oddal; Krorego widźiało fifa, iako był 
sod Niepokaláney Panny Nayświętízey, 
prezentowany TROXYCY. Przenayświęt- 
fzey, tego Konwentu Zśkomnikow. Smierć 


` iego- droga, przypadł ' dnia 16. Maiá, xto- 


rego dniń wielu chorych, ofobliwiedwoch 
'paralitykow ozdrowiało.  Swięte iego 


Ciało, dl więkfzey weneracyi, wKośćie, | 


le Katedralnym naprzod pogrzebione 
potym doKonwentu Zakonu przeniefio-, 
ne; Teraz w Kaplicy Klafztorney pofta- 
wione, -czczą z wielkim pofzanowaniem. 6 

„Jako za żywota, y przy śmierci fły* 
nat cudami, tak y po śmierći cuda iega 
sopifuig:. <gdyż. białogłowę umarłą wfkrze- 
iii, 'Przeora Burdygalfkiego, iuż od Me- 
<ddykow zdefperowanego , do 'pierwlzego 
przywrocił zdrowia, Heretyka Malarza, 
«torty przez :xontempt Swiętego Obraz 
ma torbie malował, paraliżem zardżone- 
go, Ale tego uczynku żałuiącego, y po ` 
«dd przyfiężoney herezyi, przy grobie u 
mog .Swiętego, leżącego, uzdrowił, y do 
pierwizych fił przyprowadźił. 

Leżał długo S$. Szymon pod ziemią 
pogrzebiony, Pan BOG, xtory chwalą-= 
cych fiebie chwali, y w Swiętych fwo- 
ich czći, bywa ufzanówćny , na więkfzą 
fvoię Chwałę, chciał Błogofławioney 
Dufży iego ftan obiawić, y ozdobniey 
dego Cialo drogie poftanowić. Przy- 
*rafiło fię tedy, że przez trzy nocy nie 
przefłanne, między Zakonnikami Jutrznią 
mowiącemi, Chwalebnym fię pokazywał; 
z ktorcy apparycyi, domyślali fię wfzyfcy 
tego, aby iego Relikwie z ziemi wyko- 
pane, na wyżfżym y ozdobnieyfzym 
amieyfcu poftówiliz Ktore Relikwie po 


ja 
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częśći między inne Francufkie y Belgi- | 


um Konwentv, iako naydrożlzy fkarb, (3 
podźielone. O tym cudownym Sne 
tym, Oprocz Zakonu-náízego Hifory-= 


kow, wielu innych rpifiło, ñako to Mar- . 


tinus del Rio, 'y ieft Xięga Zycia iega 
w Bibliotece Watykańfkiey. 


"Tego potrzeba, abym ‘tu małą iska 


Reflexyg wżyciu iego uczynił, nieokoła 
«not, ktore wnim ibez wątpienja znay-= 
dowdy fię heroiczne, gdyż go. tak g0-* 
«dnym y wielkim uczyniły Swiętym; Ani 
też około cudow, ktorych było fila y 
znacznych; śle około wielkiegoiego tabo- 
żeńftwa do Nayświędzey MARYI Panny, 
ktore takie > żeta Nayśw: PANNA 
>. Matka 


{zego kochała, y w fwoiey protekcyi xon- 
ferwowała.  Protekcyą iey Macierzyń- 
fką widżiemy uftawiczną, w tak wielu Za- 
konu Karmelitańfkiego prześladowaniach, 
ofobliwie za iego funkcyi Generakkiey. 
Miłość zaś w wielu okazyśch, tak wtym 
że go do fwego Zakonu Karmelitańfkie- 
go powoławiży, oczywiśćie iego między 
naymilfzych przyjęła Synow; y to, że 
przez fześć lat, iako Matka ieść mu przy- 


y Matka Bofka, iego, iako Syna naymil-- 
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nofifa, podobno y więcey świadczyła, iak 
S. Bernardowi. Y w tym, że Sukienkę 
Szkaplerza Swiętego, iemu pozwoliła, á- 
by przez nią, iako Syn Nayśw: MARYI 
był poznany, y od wfżelkiego złego o- 
chroniony. Ten fawor, nie nanim tylo 
famym fundował fię, śle dla iego zafług 
całego Zakonu Karmelitańfkiego Synom 
y wipoł Braći, ieft udźielony, tak natym 
świecie, iako y na przylzłym, ktory ta- 
ki jeft, że go poiąć trudno. l 


HHHH Ettr 
Zyaoi Błogófiawionego Mikolaja Wyznanıy. 


a Boe Mikołay, rodem Fran- 


cuz, y ztey racyi pofpolicie nazwa- 
ny był Mikołay Francufk. _ Qyczyzna 
jego Narbona, we Francyi Akwitańfkiey. 
Ten ¿ibo zokazyi woyny świętey, ślbo 


` z intencyi nawiedzenia Ziemi świętey, na 


Wfchod przypłynął, y tam z pobożno- 
ści, Karmelitańfkiego nafzego Zakonu 
Habit przyiął. Ktorego Roku, na kto- 


rym mieyfcu, ålbo w iakim Konwencie, 


y pod ktorym Generałem, nie mafz. pe- 
wnośći. Strony Roku, możemy miar- 
kować, że'był w prętce po tyliącznym 
dwochfetnym.. Gdyż Roku 1266. po- 
tym był obrany Generałem, iuż w po- 
defztych leciech, y poiniych odprawio- 


'nych w Zakonie funkcyśch; ftrony miey- 


fca, tak trzymamy, że wPaleftynie Habit 
święty brał, y podobno na Gorze Kar- 
mela W ten czas bowiem Krolew-= 
ikie Miafto Jerozolima od Roku 1287. 
pod władzą Saracenow doftała fię; Ztey 
facyi niemogli tamże Nowicyufzawie, 
ofobliwie z Europy, mieć fiwoiey eduka- 
cyi; Strony zaś Generała, mufiał być 


na ten Czas Błogofławiony Alanus. | 


"Tak w Nowicyście, iako y po Rro= 
feffyi, mufiał wielkiey. być świątobliwo= 
ści y roftropności. « Swiątobliwośći zna- 
czney, bo godźien był nazywać fię Bio- 
gofławionyn, ile że był tak wielą cuda* 
mi flawny.  Roftropnośći zaś, bo był 
na Gorze Karmelu Przeorem obrany, na 
ktory urząd, tylko godni y znaczni Zar 
konnicy, tak roftropnośćią, iako y Re- 
gularną Obferwancyą obrani bywali, gdyż 
zwyczaynie zoftawali Wikaryuizanu fa- 


«tora rzecz tak fię ma: 


rozumieli że potong 
Perra ES 


mego Generah na Wfchodzie, dla miey- 
fea rewerencyi, ktore było Qyczyftą zie* 
mią pafzego Zakonu. | Nie malz iednak 
nic onim ofobliwego , co bardzo Żało« 
fno, iako y oinnych znacznych Zakon= 
nikach, ktorzy w ten czas kwitnęli, be 
niefzczęśliwa owych czałow klęfka, á po> 
tym Angielfka rewolucyń, ledwo nie 
wfzyftkie Zakonu nafzego monumenta 
zgładziła. 


Przeorem był w ten czas na Gorzeg67, 


Karmelu nafz Mikołay, gdy Swięty Krol 
Francufki Ludwik, R. P. 1252. po pier=- 


wlzey fwoiey expedycyi z ziemi świętey 


powracaiąc do Francyi, fifa z Karmelu 
Gory wźiął z fobą Karmelitow doFEuro* 
py, ktorych wŚycylii w porcie Meflaneń= ` 
(kim, y na innych brzegach Morfkich 
zofławił. _ Sześćiu zaś rodem Frańcu=- 
żów, między ktoremi Gwilhelma de San= 
nico, z fobą przywiozł do Francyi. Te- 
go Świętego Króla przybycia, z rewela- 
cyi Nayświętfzey MARYI Panny, dowie= 
dźiał fię Błogofławiony Przeor Mikołay, 
Po wźięćiu Sw: 
Krola w Egypcie, zgodziwfży fię przez 
"Traktaty z Saracenśmi, był potym wolno 
pufzczony, y przybył do Ptolemaidy, kto= 


* ra iefzcze była pod władzą Chrześćiś-- 


now. Potym we dwie prawie lecie, przez 
xtore fię bawił na pobożnych uczynkach, 


puścił fię morzem, do Francyi powraca- 
 igc; Trzeciey nocy, fala na morzu wiel- 


ka powitała, ktora Okręt Krolewfki, z in= 
nemi, 4ż na brzeg  Paleftynfki zaniofa, 
ztakim niebefpieczeńftwem, iż wfzyfcy 
Bofkiego wfży= . 


fcy wzy- 
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Tey wzywali ratunku, śle z więkfzym na- 
bożeńftwem Krol pobożny. Gdy wta- 
kim zoftawáli niebefpieczeńftwie,  za-- 
dzwoniono wedzwon, w Konwencie na- 
fzym blifkim morza, 'o pułnocy, ktory 


pofłyfzawiży Krol- Swięty, {pytat fig coby- 


to było? y dowiedżiawfzy fię pewno- 
śći, Wotum Nayświętfżey MARYI Pan- 
nie z Gory Karmelu uczynił, że fam z 
fwoią affyftescyą do Jey: Kościoła poyść 


miał znabożeńftwa, ieżeli.z takiego nie- 
befpieczeńftwa wyratowany będzie. U- 
[talá cudownie morfka fála; Jak roze- 


dniáło, chcąc ślub fwoy wypęłnić, po- 
fzedł ná Karmel. - Przyiętý 2 wielką re- 
werencyą od Błogofiawionego Mikołaiá 
Francuza, nabożeńftwu afyfiował; y iuż 
Zakonnikow tamże mięfzkaiących świą- 
tobliwośćią, iuż publicznym y.ofobli-- 
wym Tytułem Synow.Nayświętfzey-MA- 
RYI Panny pobudzony, za licencyą :y 
dokładem  Przeora, prowianć. zi0- 
ba wziął Zakonników. Wiedzieć ` po- 
trzeba, że ná ten czas a Gory. Kar-- 
melu Klafztor, nie był przy -Zrodle Eli- 
ślza, kędy go poftawił S. Bertold; śle 
dla Sardcenow uftawicznych Inkurfyi, 
przeniefiony był do Portu Karmelu Go- 
ry, nie daleko od Kośćioła.Panny Nay- 
świętfzey, pierwizego po iey zeyśćiu de- 
dykowśnego, bo tam była ftraż żołnier- 
fka, nie daleko od Miafta Kaify, czyli 
_Porfitii, nad fimym morzem.Medyterrań - 
fkim, zkąd łatwo dzwon -fiychać było, 
gdyż z pierwfzego Konwentu opufzczo- 
nego, y daleko od morza odległego; nie- 
łatwoby uftyízat. Z tych iześćiu Za- 
konnikow , dwoch w Maffylii zoftawit, 
ktorzy Konwent Akwilatyńfki otrzy mi- 
le prawie pofławili, na.mieyfcu flawnym, 
dla fiedmioletniego mięfzkania S.. Maryi 


Magdaleny, w Jafkini, ktorą widźieć w' z 


Kościele tego Konwentu. > Ea bowiem 
Swięta Grzefznica, w”prętkim czafie po 
- fwoim przybyciu, do tey Franeufkiey Pro- 
; wincyi, po. Opowiedźiańey y przyiętey 
iuż Ewangelii, ufłąpiła nie co od xon- 
werfacyi ludzkiey, aby zażywała nayle-- 
pfzey cząftki, xtorą fobie-obrała, y mię- 
fzkała w Jafkini, ktorą tóraz w Klafztorze 
S. Wiktora prezentuią, potym daley fię 
oddaliwfży, przyfzłą aż do tey, Konwen- 
tu Akwilatyńfkiego. 


ZYWOT 


leży. 


'Bofkim, martwić. farai fe. 
-lacyg, :że .pod'czas=tey "Kapituły cud 'fię 


Na oftatku - pofzła 
do owey flawney nå cåły świat iáfkini, na 


dwadżieśćiá ` mil odlegtey od Mafiylii, 
gdźie dlużey, bo aż do śmierći' mięlzka- 
ła. Daley iadgc S. Krol, znowu drugich 
dwoch zefławił, ktorzy konwent m BD 
fzczy, © dwadźieśćia mi! od Awenionu 
fundowali, iáko twierdzą, ktory dotych 
czas trwa pod Imieniem: Sw. Hilarego. 
Dwoch oftatnich do Paryża zfobą przy- 
wiożł którzy wowym fiawnytm Mieście, - 
Rezydencyi Krołewfkiey, fawiy wyfławili r 
Konwent,ale od ludzkiecykonwerfacyiodle 
gly, ktory teraz dofidi ię OO. Celeftynom; 
-bo na początku. eiobnośći y odległości 
Karmelici, iśko na Gorze Karmelu od 


dudzkiey fpolecznośći odległey , fzukali. 


Z tych Pryncypalnych Pn Z inne 
prawie . wizyfikie ; BO ley Francyi pofzły, 
oprocz kilku, iako to Burdegalfki. 
zdobę tedy Karmelu nafzego w Francyi, 
naypierwey Mikołaiowi przypifować po- 
trzeba, y tak wielu godnych y fławnych 
Karmelitow pochwała, do niego, iako. 
naypierwizego -we.Francyi Fundatora na- 
Z tey racyi tęśmy dygreflyą u-- 
czynili. 


tanii fię odprawowała R.P.1265. na kto- 
rey. był nalz - Mikolay, między innemi 
Qycami godnemi, y z4 pofpolitą prawie 
zgodą, Generśłem obrany, dla wielkich 
iego w Zakonie świętym zafług. Czyli 
z Okazyi Kapituły, czyli -zinney racyi 2 
Gory „Karmelu „przybył, mie wyrażono. 
"Fak:trzymamy, że Predeceflor iego Sw: 


Szymon, wokowśł: go, iako Męża godne- 


go, aby wtakich Zakonu .prześlądowa= 


` niách, fwoią radą y roftropnośćig, mogł 


dać. pomoc, y w tych okazyách dopiero 
poznany, iako dobrze zaflużony, ná go- 
dność Generalka wyniefiony. Ktory 


zaraz ftaranie* trzody Hobie. .powierzoney 


przyiąwfzy, cialo fwoie'ńa.tym ciężarze 
«Czynią re- 


ftat, ktory przypifować potrzeba  zaflu- 
gom. tego S. Generała. *Obaczywfzy fyn ` 


*Hrabi - Tolofańfkiego, *ziazd Oyców, la- 


ty, fędźiwośćią, świątobliwośćią, yumie- 


fkiego, chciał go fpalićz śle Głowanu 
fię wtył obrodiłi, tak że twarz na por 
patrzała, żałuiąc fwójey zuchwałośći, od | 

ROSS > > Tey e 


k 


k 


; Po Śmierći. S. Szymona Stokcyulza 36g W 
"Generała, Kapituła w Tolofie, w Akwi- 


| 
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i 


4 


| 


dętnośćię godnych, nie nawidząc Klfzto- -_ | 
"ru 0 iako fwemu 'Pałacowi bli-= 
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tey choroby uwolniofiy, y będąc wdżię- 
cznym łafki y dobrodźieyftwa odebrane- 
go, Forte, ślbo drzwi Klafztorne dźi-- 
wnie ozdobił. 
Nowy Generał, obrany, aby fwemu 
zadolyć uczynił urzędowi, pomhożenia 
Zakonu, ták doczefhego, iako. y Ducho- 
wnego pilnował. Co do pierwfzego, 
fila Fundacyi nowych Konwentow pro- 
kurowśł. R. P. 1267. , wyftawiony był 
Bryftolleńfki w Anglii, niektore w Fran- 
cyi, y dlá tey racyi Kapitułę Generalną 
zgromadził w Meffanie w Sycylii, żeby 
za panowania Karola Krolá, rodem Fran- 
cuza, zrefpektami przyięty Generái Fran- 
cuz, {woy Zakon tamże rozprzeftrzenił. 
Co zaś do drugiego, udał figę do Kle- 
menfa IV. Papież, dl4 u(pokoienia tak od 
Klerykow, ińko y innych Zakonow prze- 
śladowania, ktore pokoiowi Zakonu, bar- 
dzo przefzkadzało, iakoż ufpokoii Ociec 
Swięty, . zgromiwfzy Klerykow, y dekla- 
rował, że innych Zakonow Przywileie, bez 
fzkody nafzego trzeba rozumieć. ż 
309 
domowych nieprzyiaciot, niżeli obcych. 
Uważał bowiem, że młodźi Zakonnicy, 
pod pretextem ratunku bliźniego przez 
Kaznodźieyftwa, Spowiedźi, y częfte wi- 
zyty, naypierwizego y pryneypalaego bo- 
gomyślnośći, y ofobnośći Ducha zno- 
filii.  Zkąd znaczną y wielka Zakonu 
relaxacyń pochodźiła. Sam żaś Mąż S. 
do ofobnośći Gory Karmelu przywykły, 
tak przykładem iako y. flowem, przerze- 
czonych utrzymować ufilował, co żeby 
fkuteczniey był uczynił, złotą fkompo- 
nował Xiążeczkę, ktorey Tytuł dał: Sa- 
gitta ignea. Strzałá ognifta, gdyż dla 
práwdy fwoiey, iafhego dowćipu, pra 
wdźiwym Karmelu Synom, wialnośći po- 
ftępuiącym przyjemna ieft, tych zaś kto- 
rzy iafhośći nienawidzą, żeby ich uczyn- 
kow nie ftrofowano, bardzo razi. W tey 
` Xiędze wielą przyczynami, y fkuteczne- 
mi racyśmi, poddanych fwoich do ofo- 
bnośći upomina. _ Naprzod od Imienia 
włafnego, źe fię nazywaią W Regule Pu- 
felnikami. _ Druga, że poftanowiono 
w Regule, śby wfzyfcy bawili fię w Ce- 
lach fwoich ofobnych, wednie y whocy 
o Prawie Bofkim rozmyślaiąc, y fff mo- 
dlitwie czuiąc. Trzecia, od przykładu 
Anteceflórow fwoich, ktorzy zwyczay-- 


Lecz Mąż Św. więcey obawiśł fię 


nie na Paftyniach ofobnych przemięfzki. 
wali, y rzadko kiedy znich na pomoc 
bliźniego wychodźili. ` Czwarta, że fiia 
zlego Mzżom BOGU flużgcym, w Mie= 
śćie fię przytrafiń, ktorego fzatani ftrześ 
gą, y iako fila czeka w ofobnośći dobre- 
go, ktorey Aniołowie pilnuią. Mówi 
tedy: O między mizernemi naynizevniej= 
fil  Wiedzcież, żeście fie od wolności da 
niewoli, od prożnowania świętego, do wh- 
czenia fie w ufiawiczney pracy, ażebym 
krocey powiedzial: z pułtyni ma ktorey 
manny nabożeńfiwa pożywaliśćie, do Egy- 
ptu, kedy przymußeni do gliny, y cegły 
Pbaraona, idko fatanowi niewolnicy flu- 
życie, powrocili. 

Gly przez lat pięć, doświadczył 
Błogoławiony: Mikolay, że temu złemu, 
y nieobferwancyi nie mogł zabiec, że- 
by nie miał fzkrupuła innych rządząc, 
4 (an ukochaney mogł zażywać OfoDno- 
śći, funkcyi: General(kiey uftąpił, y na 
Pulzczą pofzedl R.P.1270. O nim pi- 
fze Boftius: Potym gdy lat pięć Zakon 
Brati Karmelitow, rofiropnie rządził z 
welką świątobliwością y, cierpliwością, 
rezyguował Urząd, y jako drugi Elaf, 
chear fie ludzkizy (chronić konwerfacyi, na 

ybczy mięfikał, y Puftelnicze Życie pró= 
wadat z inaemi. Karmelitámi; na Gorze 
nazwadney „Erratrofi, tam gdy: przez. mer 
jaki czas fobie y Pam BOGU w ofóbno+ 
szi żył, y [wego Zakońu relaxacyą ezp- 
ścią dzami, cześćią pifantem opłakiwał, 
Mąż bardzo pobożny, y Panu BOGU mi” 
ły, y Oblerwancyi Zelator wielki , pelen 
dni y dobrych uczynkow, z opinią świąe 
robliwości, umarł dnia drugiego Kwietnia, 
y w Auraice pogrzebiony.  Ktorego Pag 
BOG iwiątobliwość wielą y rożeemi cu- 
dami wfławił, iako świadczą Grofius y 
Thritemius, y inni. -| Oprocz wIpo-- 
mnioney Xiążki, y innych wiele napifał, : 
iako rožni świadczą Authorowie. 

Ton S. Generał ná tę godność mial 
innego fukceflora, także świątobliwośćię 
fławnego, y Imięniem Biogofławionego, 
to iek Rudolfi, rodem Niemca, ktory 
według możnośći Zakonną Obferwancyą, 
y rożlzerzenie iego, przez lat pięć, fwo- 
ich rządow utrzymywał. Ktore fkoń- 
czywizy, (wego Predeceffora przykładem, 
y podobno dla tychże famych sacyi, f 
dla wielkiego bogómyślnośći pragnienie, 

A także 
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także funkcyą Generalftwa' rezygnował, 
y na Holneńfką Puftynią, w Nortumbryi 
w Anglii, złożywfzy ciężar, z Panem Bo- 
giem fię zabawiaiąc, przeniofi fię kędy 
R.P. 1278. chwalebny Życia fwego bieg 
fkończył, zopinią świątobliwośći. Ten 
ieft eM; y oftatni Zakonu nafzego Ge- 


fy * 
a> 
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nerał, z owych Generałow, xtorzy” beż 
przerwania, Swiętego, albo Błogofławio. 
nego Imię, fobie zafługowali fwoiemi 
Cnotami, cudami y Duchem Prorockim; 
Po xtorych potym naftąpili godni y fla- 
wni Generaiowie, bez tego Imienia; lu- 
bo niektorzy znich y nato zafłużyli. 
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7 AE Franek, rodem Włoch, 
A FOyczyzna iego Hetruryń, urodżii fię 
"R.P. rar. we Wsi, Rzeczypofpolitey Se- 
neńfkiey, nazwaney Grotty, o fześć mil 
Od famego Miafta Seneńfkiego odlegiey, 
z pokornych, uczćiwych , y bogobóy- 
nych Rodźicow.  Ociec fię zwał Ma- 
pheufz Lippi, Matką zaś Celidonia Da- 
nieli, ktora fześćią przed porodzeniem 
iego godźinami zafnąwizy, widźiała przez 
fen, żeftrafzne porodźiłamonitrum, kto- 
te powoli w Człowiekafię przemieniaio. 
Prognoftyk to był narodzonego. fyna, 
ktory zrazu dla fprofnhośći grzechów, 
iakoby był ftrafzną beftyą, potym zas dla 
pokuty chwalebney, y cnot ozdoby, miał 
być wdzięcznym Człowiekiem przed Pa- 
nem Bogiem. Jego narodzenie przy- 
trafiło fię dnia trzeciego Grudnia. Na 
Chrzcie Swiętym, Imię Franka mu da- 
no, nie bez Bofkiego natchnienia, aby 
wyrażono, że ten ktory pod figurą ftra- 
fzydła, miał być grzechu niewolnikiem, 
potym miał być od niego Francus, to 
ieft wolnym, ktorą wolnośćią nas CHRY= 
stus udarował. 

A że Rodzice Franka, innych dźie- 
éi nie mieli, oprocz tego iednego fyna, 
xtorego bardzo kochali, tak dobrych o- 
byczaiow, iako y pobożnego ćwiczeniá 
go nauczali. Gdy fię dobrze. mieli, 
lubo podłey kondycyi, ‘chcieli go do 
nauki dać, potym ná Doktorftwo pro- 
inowować, aby im był konfolacyą, y fwo- 
iey familii ozdobą. © Przyfzedizy Fra- 
nek do lat rozeznania, dla nauk do Se- 
now ad Rodźieow był pofłany; tam zna- 
turalney dowćipu niepoiętnośći, albo z 
ofobliwey Opatrznośći Bofkiey., ledwo 
fię czytać y pifać nauczył. Z czego O- 


ciec iego był żałofnym, á Matka fig u- 


fkarżała, że darmo pioioi dla niego 
firaćili y wydali; Ktorym odpowiadał 
Franek: że niefpofobnym był wcale, do 
podobnego dowćipu ćwiczenią, śle bar: 
dzo fpofobnym do powierzchownego, że 
miał fiy y zdrowie mocne; Zkąd za 
wzaiemną radą, Rzemieflo podłe fobie 
obrał, ktore Aż do śimierći Oyca uczći- 
wie y pożytecznie fprawował. | 

Po śmierći Qyca, ktorego boiaźniągy, | 
fie utrzymywał, począł Franek wfzelkie 1 

1abożeńftwo porzucać, iuż ani na Mfży 
s. bywał, áni do Kośćioła chodził Panu 
BOGU fię modlić, ale fwoiey. pożądli- 
wośći cugle puśćiwizy, fwoie Rzemieflo 
porzucił, na gófpody chodząc, iedze-- 
niem y piciem fię obżerał, uftawicznie 
grami fię bawił, z podeyrzanemi ofoba- 
mi konwerlował, flow fzpetnych y blu- 
źnierfkich uftławicznie zażywał.  _ Wfzy= 
fcy go nienawidzieli, iako bydlę iakie, 
y iego iwywolą widząc, mowili: Zenie 
wierzy, żeby była Wieczność przyfzia. 
Mizerna Matka firapiona, wołała, ftro- 
fowalá, łaiała, ale że on natenczas w głę- 
bokość złośći zabrnął, zbawienie napo- 
mnienia pofiponował, y przed nią ucie- 
kał. - Z czego utrapiona Matka, widząc 
że był coraz to gorizym, temi áfflikcy- 
ami zgryziona umarla. 

Po śmierći Matki nie płakał Franek, 
ale raczey fię ciefżył, uważaiąć że iuż był 
wolnym od wizelkiey Rodziców opieki, 
y zwykł mowić: Już też więcey złey 
Baby woałaiącey y łaiącey nie ufłyfzę, Ale 
żyć będę fwoim ipofobem, pozwałaiąc. 
fobie, co. fię podobać będźie, fprzedał 
wfżyśik o co Matka zachowałś, y wpręt- 
ce na fwoich zwyczaynych rozpul ch, 
wlzyftko co bylo pośraćił. : 

Gdy zaś Roku 1229. Seneńiczkowie 


y Urbiwe- 
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y Urbiwetani, między foba -woyne mie- 
li, y Seneńczykowie Zamek Sartośnum 
nazwany „ wzięli Urbiwetanczykom., nå 
iego ftraż pofyłaią Regiment Zołnierzy, 
między ktorych policzony y Franek, ia- 
ko fobie wolny. - Jeżeli przedtym był 
rofpuftnym, dopieroż zoftawfzy żołnie- 
trzem, ftal fię na wfzytko złe rozpala-- 
nym; Mowią bowiem pofpolicie że áni 
wiary, śni pobożnośći utych ludzi, co 
woynę fłużą.  Przefzłego życia excef- 
fa y złośći, nowemi więkfzemi przewyż- 
fzał; Jeżeli przed tym, owoce, iarzyny, 
y tym podobne «do iedzenia brał, albo 
też kury kradał, teraz iuż publicznym y 
iawnym ftal fię łotrem y rozboynikiem, 
gdy roźnie fię przebieraiąc y rożnemi 
fztukami narabiaiąt, po drogach biegał, 
y podróżnych ludźi rozbiiai, 4 tym fa- 
mym flal fię P. BOGU nieprzyiemnym, 
y ludziom obmierzłym. Oto naymi- 
zernieyfzy ftan Franka, do ktorego przez 
fwoię złość przyfzedi, y z ktorego go 
P.BOG według fwoiego miłofierdźiawy- 
bawił, śby pokazół, że gdźie grzech zby- 
tkował, tam przewyżfzała y łafka. 

Przytrafiło fię iedney nocy, że Fra- 
nek grał w xośći, 4 gdy pieniądze ba y 
fuknie przegrał, y nie miał iuż czym 


grać, śćiągnął ręce na oczy, y deipera- 


cyguniefiony, rzekł: Yre fame oczy fla- 
wie, na defpekt tego, ktory ie fiworzył. 
Na ten głos bluźnierfki, Pan BOG, xto- 
ry Pharaona, Nabuchodonozora, Senna- 


- cheryba, Antyocha, y innych wielu za 


podobne bluźnierftwa karał, taki bol, ta- 
ie w oczach zapalenie, “y taką przepu- 
ścił na niego ślepotę ,.. że otworzywfzy 
ie, niewidział. Oto% Saul okrutny, 
ślepotą (karany ! w krotce obaczymy Pawła 
pokutuiącego, bo go P.Ro6 nawzor drugie 
go naczynia wybranego miał uczynić, 
uderzył go, śby uzdrowił; zaćmił oczy 
cielefne, aby. oświećil oczy wnętrzne. 
A że wfzyfiko na dobre wychodźi tym, 
xtorzy według poftanowienia powolani 
fa świętemi, y grzechy nawet, xtorych 
przećiwność uczy rozumu. Z tego 
polzło przypadku, że Franek dla ślepo- 
ty do żołnierftwa niefpofobnym ftawfży 
fię, był z Regimentu wyrzucony, Aże 
żebrać, á nawet y pokazać fię nieśmiał, 
á wfzyfiko co miał potraćif, bardzo mu. 
fię nędza dała weznaki.  Począł tedy 
za pomocą Bofką, złośći przefzłego ży- 
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cia uznawać, y karzącego fiebie, fprawie- 
dliwego oraz y miłofiernego PANA rg- 
kę uważać.  Zaczym do niego nawro- 
cony, opłakiwać gorzko, w pierfi fię bić, 
twarz fzarpać, wiofy targać, y Z rZUĆI= 
wfzy fuknie, okrutnie fię dyfcyplinować 
począł, oraz z uftawiczneimi łzami y wzdy- 
chaniem wołał:  Zmiłuy fe nademną Pa- 
nie BOŻE, bądź miłośćiw mnie grzejini= 
kowi nędznemu. 

Aby tedy: za przefzłe złośći fwoie, ` 
mogł pokutować, oraz za przyczyną SS. 
Pańfkich odputzczenie, y wzrok mogł 
otrzymać, uczynił ślub P. BOGU y Sw. 
Jakubowi, nawiedzić iego Kośćioł w Ga- 
Jacyi. Zaraz do Senow powroćił, ztam- 
tąd do Wśi Grolti, aby chatkę czyli ma- 
ły domek OQycowfkiego y Macierzyń-- 
fkiego oftatek dźiedzictwa fprzedał, gdyż 
inne wfzyftkie zbiory potraćił, zato prze 
danie domku, pieniądze ták rozdał, za 
poradą Spowiednika, że iednę część tym 
oddał, xtorym fzkodę iaką uczynił, dru= 
gą między ubogich rozdał, według ra- 
dy PANA mowiącego: Podź; fprzeday 
co mófz, rozday ubogim, podź, y ra-- 
śladuy mię; trzecią część dla fwoiey pe= 
regrynacyi potrzeby zachował; odważa- 
iąc fiẹ y żebrać, xiedy tego będźie po” 
trzeba. _ Towarzyfza, 4 bardziey Prze- 
wodnika ná drogę, Młodziana iednego, 
lmięniem Data wziął, y zaraz fię w dro- 
gę puścił. Ledwo co do Miafta Pi-- 
zańfkiego przyfzedł, Pan. BOG go pro“ 
bować począł, dla więkfzey iego zafługię 
y na doświadczenie wiernośći; Przy= 
biegł albowiem Ociec Data, z inneni 


iego krewnemi, ktorzy wizyfcy Franka Bo 
obaczywizy, flowami fzkalować poczet == 


y xonfundować, przezywaiąc go obłudni= 
kiem, zwodźicielem, złośnikiem, y lo- 
trem, ktory Data młodego zdradźiecko 
bez ich wiśdomośći porwał. Franek 
z wielkim męftwem y dźiwną cierpliwo- 
ścią, przyznaie fię być grzefznikiem, ze- 
zwala na to że wtym pobłądźił, odpu- 
fzczenia profi, y pokutować za {woy bizd 
deklarował. _ Mufiał tedy ow Dat po- 
wroćić, Frankowi także períwadował, a- 


by powroćił, opowiadaiąc ták długiey ` 


drogi trudnośći y niebefpieczeńftwa, mo= 
wiąc że y w Senach mogłby pobożnośći * 


pilnować, y być zbawionym; Ktoremu ` 
odpowiedźiał Franek: Prawdę. mowiję * 
Qa naymil= 


> > fwo podźiękował. 
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aaymilly" Bracie, lecz iafwiem, iak bar- 
dzo obraził Pana BOGA, y iakom powt- 
nien za to pokutować, gdyż to wiem bar- 
dzo dobrze, że kto fila grzeßyi, trzebateż 
| dby fiła cierpiał y pokutował; nawet yze 


wyyftkiemi ciała [wego częściami, ktore- , 


mi grzefiył. Ażem ia go całym moim 
obrażił ciałem, czego wyrazić nie moge, 
flufina ieft, aby w tey moiey peręgrynacyć 
całe Cialo moie ucierpiało, głod, pragnie- 
nie, gorąco, zimno , zmordowamie, niebe-- 
fpieczeńftwa y prace.  Dyfyć na tym, 
ślubowałem y wotum uczyniłem P. BOGU, 
cheefże abym go niewypełniż? Ty tedy 
naymilßy Bracie, ktoryś nie ślubował, proś 
P. BOGA za mnie, aby mię náwroćihņ a 
-wrot fie do pofługi Oycowfkiey. Fa zaś 
drogę moie kończyć daley bede, fłaużąc P. 
BOGU mowiącemu: Kto nie porzuca Qy- 
ca, Matkę, Braci, Siofir, y wpyfiko coma 
zie ieft mnie godnym. Ktory cię niech blo- 
goławi. | 
>. Odprawiwfzy Towarzyfza drogi fwo- 
*iey Franek, przedfiewziętą drogę z wiel- 


(| *'ka ferca radością, fam ieden kończył, 


bo powoli przezierać począł. Gdy po 
wielkich trudach y pracach, do Okcyta- 
nii Kroleftwa Francufkiego. Prowincyi 
przyfzedł, gęfty, ftrafzny, y wielki las 
znalafi, y wnim trzy drogi, ktorąby zaś 
znich miał obrać w cále nie wiedźiał, 
podniożfzy oczy ku Niebu, profit Pana 
BOGA, aby mu prawdźiwą pokazać ra- 


> ezył drogę; Y zaraz ufłyfzał głos, ia- 


koby Dźiećiny na fiebie wołaiącey, Wło- 
5 fkim ięzykiem mowiącey: Franku, Fran- 

ku, o Eranku, droge weż wprawą, kto- 
ra cię ma pożądane zaprowadzi mieyfte. 
Na ten głos Pielgrzym nalz, z odkrytą gło- 
wą poklęknąwfzy, z płaczem nabożnym, 
Panu BOGU za takie iego dobrodziey= 
Oraz y uciefzyłfię, 
* widząc w tey lafce zadźtek nieiaki, Bo- 
fkiey przećiwko fobie dobroći, y upro- 
fzonego odpufzczenia grzechow. W po- 
kazaną zapuśćiwfży fię drogę, gdy doza- 
mierzonego pośpiefza krefu, zachodźi mu 
w poftaći Pielgrzyma fzatan, od ktorego 
xtoby był fpytany Franek, y dokądby 


fzedi? opowiada mu fwego pielgrzym= 


ftwa intencyą; ktoremu rzekł fzatan: O 
nędzny! przećiwną trzymaji drogę, nie 
zuoia to droga, głos ktorys ujły/zał, pe- 
| wie był jakiego fiatand, ktory cię na ia= 


` będzieji zapewne potępionym. 


ką przepaść "chce zaprowadzić , wro fie 
nazać zemną, & ia cię na profią napra- 
wadze drogę. Franek iefzcze w poku- 

fach nie będąc oftrożnym, wroćiwízy fię 
fzedł za zmyślonym Pielgrzymem, kto. 
ry fię go wypytał o kondycyi przelzlego 
życia iego, ktoremu gdy prawdźiwie po~ 
kutuiący, mizerny fłan, y grzechy po-- 
pełnione opowiedźiał, fłyfzał fobie mo- 
wiącego: O mieficześliwy! na co prożno 
życie twoie traćifi, podobno fpodżiewa/ż fie 
że ći tak firaBnych excejfow twoich, grze: 
chy odpuficzone będą? Rozumiefz, że za 
tak krotka Peregrynacyą, twoie BOG 
zbrodnie durnie? niewierz temu: Oto P. 
BOG za ieden grzech, wypedźił z Raių 
Ziemfkiego Adama, y z Nieba Aniołow, 
Wrot fie nedzniku do Oyczyzny nazad, y 
w dobrym byciu prowadz życie fwoie, bo 
Te y tym 
podobne fłowa, fzatańfki ow pielgrzym 
mowił Frankowi nafzemu, aby go mogł 

do defperacyi zbawieniá wiecznego przy- ` 
prowadźić, co go tylko zaftrafzyło, śle 
nic wcale niedefperował, y owfzem o- 
świecony od Pana BOGA, odpowiedźiał 
Franek: Lubo grzechy moie Jg ciężkie y 
Jprofue, ktorych wiekfa liczba niż gwiazd 
na Niebie, y piafku wi morzi iednak nie 
bede przecie 0 niefkończonym Bofkim de- 
Jperował milofierdžziu, z Kaimem y Juda- 
Jzem; ale będe wnim nadźieię poklada 
z Magdaleną y innemi grzefinemi, ktorzy 
nie dejberuiąc, dafkę y chwałę wieczną Jo- 
bie uprofii, _ Atak ia moig peregryna: > 
cyą chcę kończyć: ty zaś ieżeliś iefl A- 
niot Boży, lub Człowiek, proś P. BOGA 
ża mnie „aby mi adpuśćił; ieżeliś zaś fia- 
zau, podź do piekla, a niechciey Sług Bo- 
fkscb moleftować. Na te flowa zniknął 
fzatan, wielki zoftawiwfzy fetor. Franek 
zaś Bofkiey wezwał pomocy, y iemu 
dźięki uczynił, że go od zwodźicielawy- 
bawił, y obaczywfży fię między oftami y 
cierniem, ná drogę fię wroćił, ktorą Zra- 
dośćią daley kończył. 


Przebywfzy Gory Pyrenenfkie, y373: | 


przefzedfzy Hifzpanią , przyfzedi Franek 
do Kompoftelli, Galecyi ftołecznego Mia- 
fta, do Kościoła S. Jakuba Apoftoła, fwe- 
go pielgrzymowenia terminu. "Fam fwoy 
ślub wypelnił ztakim, ziakim mogł na- 
bożeńftwem, y dofkonale wzrok Ode-- 
brał, uwolniony będąc ' od infammacyi 

= = yciemno- 
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ciemnośći, lubo od początku pićlgrzy- 
amowania fwoiego, iuż cokolwiek miał 
wzroku, iednak dotąd gorącość y cie- 
mność w oczach cierpiał. Siła tam du- 


-chownych faworów odebrał, między in- 


nemi wielkie pokuty, y dofkonałośći pra- 
gnienie. Tamże dla oddania dźiękczy- 
nienia, przez kilka Miefięcy w tym świę- 


- tym przebył Kośćiele, we dnie y w no- 


cy przeftawaiąc ná modlitwie, y oftrym 
ciała umartwieniu, A gdy pilno uwa- 
Żaiąc, poznał iak wiele dobrego z tey 
świętey nabył peregrynacyi, tak do Du- 


chownego pofłępku, w ćwiczeniu fię w 


cierpliwośći, rezygnacyi, y innych cno- 
tach, iako y do umartwienia ciała, kto- 
re zawize chciał martwić, y w niewolą 
podać, śby za grzechy przefzie, mogł fię 
Panu BOGU ulfprawiedliwić, y na po- 
tym ich fię wyftrzegać; poftanowił dal- 
fze podobne święte odprawować Pere: 
grynacye, poki fit y zdrowia ftawać bę” 
dźie. ; 

Takie uczyniwfzy przedfięwźięcie, 
w Rzymfką puścił fię peregrynacyą, Aby 
tam progi Apoftolfkie, y inne nawiedźił 
Kościoły. Przyfzedł do Rzymu za Grze- 
gorza X. Papięża, od xtorego Apoftol- 
fką odebrał benedykcyą: tam Stacye wfży- 


ftkie nabożnie obchodził, częfto bofemi , 


idąc nogami, y przez cały Czterdźiefto- 
dniowy poft na Chlebie y wodzie prze- 
ftawał ; we dni zaś Piątkowe y Soboty, 
na pamiątkę Męki CHRYSTUSA Panś, 
y znabożeńftwa ku PANNIE Nayświęt-- 
fzey, famę tylko iarzynę pożywał bez 
chleba. Po odprawionych tam kilku 
Miefigcach, na takim w Nabożeńftiwie 
ćwiczeniu, pofzedł daley, z zwyczayną 
fwego pielgrzymowania pracą.  Pofżedł 
do Neapolu w Kampanii, dla weneracyi 


| S. Januśryufża. Z tamtąd pofzedł do Ba- 


ru w Apulii, do S. Mikołaia Mirrhenfkie- 
go Bifkupa. Potym do Sipontu, do Ko- 
śćioła S. Michała Archanioła. Morzem 
także przypłynął do Sycylii, na ufzano- 
wanie znacznych Relikwii, ktore fię natey 


Wyfpie znaydnią; iako to Sw. Agathy, 


w Mieśćie Kataneńfkim, y Sw. Łucyi, W 
Mieśćie Syrakuzańfkim. Gdźiekolwiek 
zaś dowiedźiał fię o Puftelnikach, tam po- 


_ fzedł, áby od nich zbawienną mogł mieć 
naukę iako też y do innych pobożnych 


Gedi Zakonnikow, śżeby napomnienia 


zanie fluchał, «tory te lowa: 
RER ; 


zbawienne ufłyfzał, y zważywfzy ich eno- 
ty, Każdego z ofobna, w iakiey partyku- 
larney Cnocie mogł naśladować. On 
zaś Świętemi takiemi cnotami wfżyftkich 
budował, y w prętkim czafie, takiey na- 
był dofkonałośći, że wfzyftkim był wpo- 
dźiwieniu, y Imię iego, wobferwancyi u 
tych było, ktorzy iego cudowne uczy nki 
abo widźieli, abo fłyfzeli. jie 

Potym powroćił do Senow Franek:374 
Tam fię na Bofką uflugę, y pobożne u- 
czynki całym wylał fercem; Ufławicznie 
przefiedźiał w Kościele na modlitwie, na 
Mfży S. na Kazaniu; Szpitale uftawicznie 
dla pofługi chorym wizytował, częfto w 
więzieniach na pociechę -y pomoc wię- 
źniow ubogich bywał;  Częfto po uli-- 


«cach: Mieyfkich chodząc, bluźniących 


ftrofowa!, błądzących poprawiśl, rozpu- 
ftnych taiśt, wadzących fię godźił, po- 
deyzrzane ofoby y grzefznikow do Po- 
kuty namawiał. _ Co żeby czynił fkute- 
czniey, częfto przeraźliwym głolem, po 
publicznych wołał. traktach:  Nawracay= 
cie fie do pokuty Grzefinicy, pamiętaycie 
na to mizerni, że umierać potrzeba. Ze 
by zaś fam innym dał przykład, na miey- 
fca publiczne chodźił, gdźie iakie zgor- 
fzenie przedtym, przypominaiąc fobie, 
dał, y w przelzłego żywota. {wego mize- 
ryi wykroczył, tam obnażywfży fkro- 
mnie ciało fwoie, oftremi dyfcyplinómi, 
y żelśznemi łańcufzkami, 4ż do krwi tra- 
pit. - Bylitacy, ktorzy taką poprawę ży- 
cia iego, na złe tłumaczyli, iego bez ros 
zumnym być fądźili, fiowami uraźliwe= 
mi firofowali, kamieniami rzucali, y prze 
fzłey konwerlacyi zgorfzenia, dla konfus ` 
zyi wymawiali, co wfzyftko Sługa Boży. 
zdźiwną znofił cierpliwośćią, aby Pana 
BOGA błagał, y bliźnięgo ratował. Przy- 
tym zaś z świętemi konwerfował Zakon- 
nikami, fwego fumhienia rządzenie, y 
niebiefkich tafk kommunikacyą poleca» 
iąc 


Powołśny był od Panń BOGA Franek 


do życia dofkonallzego. Z tąd uftawi- 
cznym był ná fłuchaniu, co Pan BOG do 
ferca iego mowił, gdyż wlżyftko coufly- 
fzał, ná {woy pożytek obracał; Przytra- 
filo fię wNiedźielę Kwietnią, że Blogo- 
fiawionego Ambrożego Sanfedoniufza; 
Zakonu Kaznodźieyfkiego, maiącego Ka- 


Wfelkie 
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Wzewo ktore mie czyni owocu dobrego, be- 
dźie wycięte, wogień wrzucone. Moral- 
‘nie tłumacząc, tak go pobudźił, że wca- 
"le ná fercu fkrufzonym będąc, wpierśi 
fię fwoie bii mocno, y wołał: O mnie 
ngdznemu y% niefczęśliwemu? Zaprawdę 
Gain ći tefl tym drzewem , ktore nieprzy- 
noši owocu dobrego, y da tego Eaa 
łem na wycięcie, y na ogień piekielny być 
"wrzuconym, abym tam. gorzał va wieki. 
Jam iek figowym owym drzewem niepe- 
żytecznym y płonnym, od P. BOGA prze- 
klętym, bo żadnego pokuty nie czynię po” 
żytku, chociaż. iuż przy zwątlonych ciała 
Jiłacb, do smierći fie zbliżam. "To po- 
wiedźiawfzy wyfzedł z Kośćioła S. Domi- 
nika, y do Kathedralnego przyfżedi, tam 
naypierwiey przed Nayświętfzym SAKRA- 
©PNTEM poklęknąwiży modlił fig, potym 

do Kaplicy Nayświętf(żey MARYI Panny 
witąpił, gdźie iako ofobliwey fwoiey Pa- 
tronki wzywaiąć, był zachwyconym, w 
ktorym zachwyceniu tęż PANNĘ N ayświęt= 
fa, wielką y śliczną niebiefkich Duchow 
_afiyftencyg, otoczoną obaczył, y do fie- 
bie mówiącą ufłyfzał: Ponieważ chcefź 
wiedżieć o Franku, iako życie fwoie pro- 
wadźić, abys w łafce Stwercy twego mogł 

być konferwowanym, y sidet Patana, cia- 

ża, yświata unikngwhy, do portu przyjiedł 
zbawienia, potrzeba tego abyś pokedł ua 
ofobnaść, y nieczęfio z ludzmi: konweyf0-+ 
wał, ktorzy ponieważ ći w młodośći two- 

iey przyczyną byli upadku, mogą y teraz 

w fłarośći być okazyą ruiny. Ná ten 
glos Franek bardzo żafimucony zofłał, o- 
fobnośći bowiem naturalnie fię lęka, á 
konwerficyg lubił, lubo iey w ten czas 
tylo fzukał na więkfzą P. BOGA Chwa- 

lẹ, y dla dufz zbawienia.  Poftanowił 
tedy niebiefkiego, Pani fwoiey PANNY 
Nayświętlżey, fiuchać napomnienia, łuboć 

fię zmyfły wzdrygały.  Pofzedi tedy do 
Bramy, S. Mikołaia nazwaney, y tam bu- 

dkę fobie zbudował, w xtorey ná ufta- 
wicznym umartwieniu y modlitwie prze= 
ftaiąc, rzadko kiedy dla fwoiey y bliźnie- 

go potrzeby wychodźił. ; 
375. Mięfzkał wefoło w tey budce Fra» 
nek, w ktorey mały y ubogi miał fprzęt, 

dla życia potrzeby, iako to naczynie do 
wody, mały ftoliczek, ławeczkę, y tym 

/ podobne rzeczy, xtore bardźiey do wy- 
~ gody ubogich, ktorych tam przyjmował, 


* flufzny, what na modlitwę. 


WOT 
fłużyły.  Przytrafiło fię,' że umart Pag | 


znaczny, imieniem Alexy Salimbenug, 
bogacz wielki; Liczne wfzyfikim Kon. 
wentom, Kośćiołem, y dwiema fet Pu. 
ftelnikom, xtorzy pa całym Pańftwie Se= 
neńfkim rozdziełeni, Śświątobliwie Żyli, 
Jałmużny rozdano, aby z4 iego dufzę fię 
modlili. _ Nafzemu Frankowi pięć czer- 
wonych złotych dano na tęż intencyą, 
ktorych on przyjąć niechciał, ochotnie 
obiecuigc za zmóariego dufzę . darmo fię 
modlić; y perfwadował temu, ktory ie 
przyniofi, aby wźiął nazad. Gdy nie 
chciał, kazał inu ie w iednym kąćiku po- 
łożyć, maiąc ich dać komu potrzebne- 
mu. Po niektorym czafie, przylzła bia* 
łogłowa Wdowa, zdoliny Sw. Marćina, 
z Corką ná wydaniu, bardzo urodziwą, 
ale y bardzo ubogą, piofząc od niego 
cokolwiek na pofag dla Corki, ktorą po 
śmierći fiwciey nie życzyła fobie niepo- 
ftanowioną zoftawić; nad ktorą politowa* 
nie maiąc, rzeki Franek:  Błogofławiony 
Pan BOG, ktory cię opatrzył, zefławjiy 
niejakie pieniądze, y pokazawizy mieyfce 
fchowanych: pieniędzy, rzekł: | Weź ich 


„obie, proś Pana BOGA za dufze tego, kto- 


ry ich dał, Podżiekuy Pánu BOGU, y 
podź w Imie Bofkie. Frankowi na mo~ 
dlitwie trwaiącemu po pułnocy, pokaza- 
ła ię Nayświętfza MARYA Panna, z wiel- 
kim Maieftatem, w liczney Aniołow afly= 
fiencyi, maige wręku gałązkę zieloną, 
monetą zlotą przyozdobioną, miafto kwier 
cia y owoców, xtora mu rzekła: Z nze- 
ba przychodzę, abym cię. lmieniem. SYNA 
mego nawiedźiła, y żebym cię upewnita, 
że mu wdzieczna teft przyługa twoia, 
bądź tedy fiatecznym, y nieboy fie, bo Ko- 
zona nagrody bywa: dana fłatecznym. A- 
żeś będąc mi nabożnym, dla mego, y Syna 
noiego Honoru, potrzebney dał pieniądze 
białogłowie, ktoreś miał na ziemi, wez to 
drzewko Niebiefkiemi pieniedzmi przyc-- 
zdobione, á nigdy niezapaminaj ubogich, 
To Powiedźiawizy, widzenie zniknęło, 
zoftawiwizy Franka na dźiękczynieniu; y 
gdy fię nieco zdrzymał, ufłyfzał głos do 
fiebie mowiący: Nuże Franku, wfań, 
oto Jutrzenka wyjcbodźi, powinni Chry- 
fufówi Zotnierze ze fau powftać, odpedźić 
ciemności  nieumieetnośći, d broń wżiąć 
ma fiebie iafnośći. -Na głos niebiefki po- 


= 


Przefźłym > 


BE Franka Wyznawcy. 


g Przefzłym Bofkim faworem y do- 
brodzieyftwem zachęcony Franek nalz, 
śby mogł chwały cokolwiek nabyć fo- 
bie pokazńney, więkize począł czynić po- 
kuty. . Od tego czafu nic warzonego 
nie iadał, oprocz Niedźieli, y dni Wiel- 
konocnych; innych zaś dni famemi zioł- 
kami, xorzonkami, y furową iarzyną fi 
pofilałj wina od tego czalu niefkofzto-- 
wał; dofyć krotki len, y ten iefzcze u- 
kracał; dyfcyplinami we dnie y w nocy 
ciało fwoie trapit; długiy ciężki zrobił łań- 
cufzek, gtorym ufławicznie tak ścifło fię 
opalywał, że w ciało wrofł poraniońe, 
xtore z przydanych dyfcyplin y plag co- 
dźiennie odnowionych, męczył. "Ten 
łańcufzek po śmierći- iego śćiągniony, 
wielu uwoloił nawiedzonych, y Rrach 
czynił  patrzącyna. 

Chcąc Franek xonkurfu, y applau- 
zow. ludzkich fchronić fię, aby wolniey 
z Panem Bogiem fię bawił, porzućlwizy 
Seneńfkie przedmieśćie, ku OQycżyźnie 
{wey Grotty fię udał, mieyfce na dolinie 
bardzo gęftey y melancholiczney, o dwie 
mile od Wśi odległe, y famym tylko 
wilkom y wężom przyftępne, fobie obrał. 
Tam fobie pomięfzkanie Puftelnicze, Z 
kamieni wielkich, włafnemi rękoma po 
fławił, y tam wipomnione życie tak o- 
fire, blifko wody, prowadźii, lubo A-= 
nielfką konwerficyą, y krolowy niebie- 
fkiey częfłą wizytą, bardzo miłe. Byt 
pewnego czafu na Uroczyftość we Wśi 
Grotty odprawuiącą fię, z ianemi Zakon- 
nikami y Pufielnikami zaprofzony, y 
przylzedi potym lubo przymufzony do 
ftolu. Gdy zaprofzeni gośćie przy fio- 
le fiedząc, ieden z nich, Franka nalze- 
go przykremi począł konfundować flo- 
wami, nazywaigc go obludnikiem, y wy“ 


rzucaiąc mu, że on nie porzućił grzechow, : 


śle iego dla ftarośći grzechy opuściły, 
że nie mogł iuż więcey grzefzyć. Kto- 
| remu fkromnie odpowiedział Franek : 
Mow co cbcefz y co gorfzego, ieżeli mo- 
-że8, tego tylko mi żal, że przytomnym 
daiejz zgor(żenie, a fwoiey dujzy krzywdę 
y fzkode czynifz. Odpowiada ow wi- 
nem y gniewem zagrzany: Prawda tojefł 
com powiedźiał; y tak to rzecz podobna, 
żeś ty dobry, y że bedziefz zbawionym, 
żak to podobna ieft, że kaplon ten upieczo= 
"my, ztego wzleći puślmifka żywym. Oczy 


RRRZ . 


w Niebo. podniofł Franek, profząc Pana 
BOGA, áż oto Kapłoh ktory był pie-= 
czony; zar4ż porwał fię żywym, y choć 
był opierzony, piać, y do lotu fię fpo- 
fobić począł; Bluźniercę zaraz fzatan 
opętał, z boiaźnią przytomnyck, ktorego 
fwoią modlitwą uwolnił Franek, y żeby 
fię (chronił pochwóły, zaraz na fwoię po= 
wroćił Puftynią, 5 
Przeftawał długo Mąż Boży, na 02377 
wym fwoiey Puftyni mieyfcu, które Wło=* 
fkim Językiem 4/ Santone nazwane, do- 
tąd ludźie fzanuią, dla tego miefzkań= 
ca, w opinii wielkiego Swiętegó będą: 
cego, y tak pofpolicie nazwanego. Dla 
duchownego iegó ćwiczenia, dla wię* 
kizey iego zafługi, y dla pokory: dopu» 
śćii Pan BOG nie raz, aby w materyt 
czyftośći był od fzatina doświadczany. 
Naprzod fzatan żwodząc niewidomie y 
fkrycie, popełnione w młodośći lat nie* 
czyftośći grzechy, na myśł inu przywo= 
dził, aby w nich miał upodóbanie, ale 
Pana BOGA napomoc wezwawfzy Mąż S- 
fzpetne odpędźił imaginacye. ` Potym 
fzatan bardźiecy nacierał, y piekielnym 
ogniem Ciało iego zapalśł, ale Sługa 
Boży udawizy fię do Pana BOGA, mię+ 
dzy cierniem fię tarzał, w dole pełnymi 
wody fię zatapiał, y dyfcyplinami fię tra= 
pił, 4 tak owe zapały uśmierzał Na 
ofłutek fzatan oczywiśćie natarł na nie- 
go, w urodziwey Panny pofłaći, ktora tak 
rzekła do niego:  Nieficześliwy y stupi 
Jłarcze, czego fig tak bardzo trapifz, fias 
why fie fwoim zaboycą? ten` impet ieft 
naturalny, naturalnemi zas fklonnościae= 
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omi dni zafługuiemy, ani nie zafługuiemys 


możefz fie mną kontentować , y te Ciała: 
ufpokoić pożądliwośći. ` Takie uflyfzar= 
wizy Mąż Boży bluźnierftwa, gotliwośćią 
zdięty, y żwawośćią uniefiony, kiy pot= 
wał, y chciał zwodźicielkę uderzyć, ale 
poftrzegfzy, że darmo chciał bić powie» 
trze, tymże kiiem znak Krzyża Św. na; 
murze uczynił, y rzekł: ” Rozkazuięć Bać 
tanie przez moc JEZUSA Cbryftufu, ktos 
ry cię na puczy zwyciężył, abyś wigcey 
tu mie śmiał jwzyfłąpić. © NW ten, czas 
fzatan z takim gniewem, furyg, y fzture 
mem fię porwał, że fię żdało, iakby fig 
świat miał wywrocić, Franek zaś z0- 
ftał iak umarły. Lecz przybył w po-= 
trzebie Słudze fvemu PAN, gdy Nay- 


iir; 
s 


święćfzą 


świętfzą MARYĄ Pannę Matkę fwoię, 
dla iego pociechy y folgi przyflał, ktora 
Frankowi fię pokazśła, na wfpaniałym fie- 


dząca Tronie, y Niebiefką otoczona afly- 


fiencyą, móiąc Koronę z kwiecia w prá- 
wey ręce, w lewey zaś, Swięty Zakonu 


nafzego Karmelitańfkiego trzymóiąc Há- 


bit, ktory mu pokazawfzy rzekła: Weż 


czym predzey ten Habit, y wnim mi flu- « 


żyć będźief, á dofłąpii w Raiu tey Ko- 
romy, ktorą ¿ći dochowam. W tym wi- 
dzenie zniknęło, 4 Franek ożywiony zo- 
fal; y wielce był wefoły, z zwyciężoney 
przefzłey pokufy, ktora mu takiego była 
faworu okazyą, y fwego nie iako zna-- 
kiem zbawienia. 
. Swiatłośći dnia Mąż S. oczekiwał, 
aby Nayświętfzey MARYI Panny rozkaz 
wykonał, y Bofkiemu powołaniu zado- 
{yé uczynił. Ledwo fię Jutrzenka po- 
kazała, porzućiwfzy Puftynią, do Senow 
fkwapliwie pofpiefzył; ‘Tam do Karme- 
litańfkiego wfzedfzy Kośćioła, do Oyca 
Spowiednika przyftępuie, grzechow fię 
fwoich fpowiada, wfpomnione pokufy y 
widzenia opowiada porządkiem, y profi 
go zá mediátora, do przyięcia Zakon=- 
nego Habitu. Za iego poradą pofżedi 
do Przeora, ktoremu fwoią gorącą czv- 
ni proźbę.  Odpowiedźiał mu Przeor, 
ażeby według porady Apoftoła żył, y był 
fłatecznym w powołaniu świętym Puftel- 
niczym, iako był powołany. . Ufilniey 
profi Franek mowiąc: Y owfiem teraz 
dopiero da fłanu Zakonnego iefiem od Pa- 
na BOGApowołany... RzeczePrzeor: Nie 
uczyłes fie, Mfzy S. odprawiać nie możejź, 
coż redy czynić miedzy nami bedzieji ? 
Na to odpowiada Franck: Niecbce Jate- 
go, abym miał Mfzą S. odprawiać , bom 
tego nie godzien, ale raczej żem teft mi- 
zernym grzefznikiem, pragnę flużyé Mi- 
nifrantom Sakramentow Świętych, a tak 
niech bede Bratem Konwerfem, we whyft- 
kich by naypodleyfzych pofługach , wier-- 
nym y cierpliwym. - Niechce y nato po- 
zwolić Przeor: mowiąc: Jużeś fiary,pra- 
cy niezniefiefi, y bardziey tobie y twoim, 
latom, zgrzybiałym fłużyć będźie potrze- 
ba, aniżelibys ty miał drugim ufłużyć. 
Na to zarżucenie odpowiada Franek: U- 
fam- w Panu BOGU, że mi fit do pracy, y 
do pokuty. pozwoli, racz. dla miłośći Pana 
BOGA, Swigry mi dać Zakonu Habit, ie- 


BRR ANYA 


Zeli chcecie iedne duhe pozyfkać, ktora nad 
wfyfikie doczefne wygody ieft drożfza. To 
pofłyfzawfzy Przeor, przydał: Ja fam 
w tey rzeczy miemośe nic czynić, powi: 
nienem Kapitule zebrać, y wyrozumieć 
wfzyftkich Oycow fentyment.  Przykrzy fię 
Mąż Sw. Przez miłofierdźie JEZUSĄ 
Chryfiufa profzę, abyś czym prędzey to 
uczynił, Y zaraz do każdego z Oycow 
przyfzedfzy Celi, profił aby łafkawie ie- 
go proźby wyfłuchali, potym pofzedł do 
Kościoła, y upadł przed .Nayświętfzym 
SAKRAMEN TEM, y gorąco. modlił fig 
Panu BOGU, aby czym prędzey mogł 
przyiąć Habit S. ktory mu Nayświętfża 
iego Marka pokazała. Zgromadzonym 


na Kapitule Oycom Przeor rzecz pro- |. 


ponuie; 'Wfzyfcy aby przyiąć Franka, 
zezwalaią, y Panu BOGU dziękuią, że im 
dał Męża S. Przykład pokuty, od ktore- 
go by ćwiczenia fię w cnotach świętych 
mogli nauczyć, do tego fię przyłożył 
Spowiednik rekommenduiąc go, że tego 
fkarbu nie trzeba opufzczać.  Zawoła- 
nona miefce Kapituły Franka, Przeot 
mu oznaymuie, że zgodnie głofami wfzy- 
ftkiemi był przyięty.  Wfzyfcy go iako 
naymillzego śćitkali Brata, y obiecują 
mu że iak Habit zrobią, będźie oble-- 
czony. Franek dallzego niechcąc prze- 
dłużeniń, Panu BOGU fię polecił; Aż o- 
to woczach wfżyftkich Anioł fię poka- 
zał, w poftaći Miodżiana urodźiwego, 
ktory pod ręką przyniożfzy Habit Zakon- 
ny, y tenże w pośrzod Kapitularza -po- 
łożywfzy, rzeki: W ten Habit Franka 
obleczecie. To powiedźiawfzy, z po- 
dźiwieniem wfzyftkich zniknął. Franek 
zaś z ofobliwfzey dewocyi, Pánu BOGU 
dzięki z płaczem uczynił, á poznawłży, 
że tenże fam Habit, ktory mu Nayśw: 
MARYA Panna w przefzłym pokazała 
widzeniu, przy wfzyftkich wizyą opowie- 
dźiał, y potym zwielką fwoią y innych 
rádośćią, w taki Habit przyozdobiony 
R.P.1279. maiąc iuż lat 68. 


Lube był ftarym, y pokutami ofła-379 | 


biony nafż Franek, nowy Zakonny zawzią= 
wfży ferwor, y Ducha gorącość, życie ` 
odnowił, y iakoby. do tych czas nic dla 
Pana BOGA nieuczynił; pokuty y umar- ` 
twieniá przyłożył, za licencyą Przełożo* 
nego, ktory za iego proźbą, nadzwyczay= 
ne rożnego umartwienia ćwiczenia, O-* 
- ~- procz po- 


HY B=; ROS PMIE TE =". ra Na CL SEE ND OWCE Ca ETZ da Wy 


A. BA CRC WDOWĄ, 


BE Franka Wyznawcy. 


procz pofpolitych Zakonu ofirośći, ie- 
mu pozwolił, w tych umartwieniach bar- 
dźiey był dźiwnym, niżeli do naśladowa* 
nia podobnym. | 
uboftwie, do Pofłufzeńftwa zawfze go- 
towym, w pokorze naypierwfzym, y w in- 
nych Cnotach wyfokim; Na modlitwie 
y godźinach Kościelnych, we dnie y w 
nocy uftawicznym, gdy iobie poleconey 
funkcyi iakiey iuż zadofyć uczynił, ftrzegł 
fię wfzelkiey konwerfacyi, ofobnośći w 
Celi wiernie pilnował. . W*wftrzemię- 


„żliwośći był ofobliwym, gdyż nic wa- 


rzonego nieiądał, ani chleba, ale raz ty- 
lo ná dzień ziołka, korzonki, owoce, ál- 
bo iarzynę bardzo fkromnie” pożywał. 
W dzień zaś Poniedźiałkowy, Piątkowy, 
y w Sobotę, nie czym innym, tylo Nay= 
świętfzym SAKRAMENTEM fię pofilał. Za 
łożko famey tylo zażywał ławy, y flomę 
nawet odrzucając. W innych poku-- 
tach był przedźiwny, gdyż oprocz dy- 
fcyplin uftawicznych y oftrych, ciało że- 
laznemi obrączkami obciążał; fancuch 
żelazny bardzo oftry na fżyi nofi, na- 
kíztatt niewolnika -czyli więźnia, dwie 
obrączki na każdym kolanie, dwie dru- 
gie na każdym goleniu, y cztery na ka- 


żdym ramieniu, na dwa palce fżerokie, 


y bardzo ciafne, miewał, śby wizyftkie 
fwoie członki martwił; y gdy częfto cia- 
łem zarofte ukrywały 'fię obrączki, dźi- 
wnie fiebie tyrannizował , iako łatwo fię 


 poiąć może, kto go uważy, że w tych 


wfzyftkich umartwieniach, robił, cho- 
dźił, leżał, y inne czynił poflugi. Temi 
obciążony obrączkami, odmalowany wi- 
dzieć fię daie na dáwnym Obrazie w Pa- 
rafii Sw. Jana, do Katedralnego Kościoła 
Seneńfkiego należącey, do ktorych przy- 
dany żelazny łańcufzek. 
Aby Pan BOG Sługę fwego, zafo- 
ba Krzyż ufławicznie dzwigaiącego za* 
chęćił, y pociefzył, pokazał mu fię ie- 
dnego dnia Piątkowego, nayświętlzą Mę- 
kę iego rozpamiętywalącemu, pod taką 


ftrafzną poftacią, iako ná Krzyżu fko= 


nał, gwozdźiami przebity, cierniem uko- 
ronowany, okrutnie zbiczowany, y po 
całym Ciele nayświętl(zą Krwią zlany, y 
takie do niego rzekł flowa: Patrz 
Franku, iak wiele cierpię dla Człowieka, 
y uważ iako on niewdzięczny, tak fla 


mnie cierpiącenu. Tym widzeniem na- 
Sk A Sss > 


Bardzo fię kochał, w, 


uczył fię Franek, iak wiele za fwoie miat 
cierpieć grzechy, kiedy CHRYSTUS 
Pan, za cudze tak cierpiał okrutnie. Po 
nabożnych łzach, pofłarśł fię aby wyra- 
śnie CHRYSTUSA Pana figurę, na o~ 
dlaney miedźi, y Krucyfx' ná piędź dłu- 
gi wyrażono, ktory zawfże w ręku nofił, 
y częfto go pokazuiąc mowił:  Pamię* 
tay, że ten wyraża tego, ktory mas od- 
kupił od prożney nafzey konwerfacyt, y 
fila dźiwnego mowił o CHRYSTUSIE 
Pánu Ukrzyżowanym. A kiedy zaś rę- 
koma co robił, Krucyfix miał na pier= 
fiach, na palku rzemiennym zawiefzony. 
Gdy Panu BOGU y Marce Nayśw: 
MARYI Pannie, Franek nafz wiernie 
flużył, wiele fobie od nich łafk y fawo- 
row zafłużył. Pewnego dnia, gdy czy- 
li z Bofkiey dyfpozycyi, śby fię ćwiczył 
w Pokorze, czyli z fzatańfkiey tentacyi, 
defperacyą nieiaką zdięty, bardzo fię tur=- 
bował, ieżeliby mu były grzechy iego 
odpufzczońe?  widźiał Nayświętlzą MA= 
RYA Pannę wchwale y w wielkim Ma- 
jeftacie, w Sobotni dźień do fiebie pszy - 
chodzącą, ktora znim z wdżięczną mo- 
wiła poufałośćią, upewniaiąc go, że mi- 
toĥerny PAN, wfzyftkiemu grzechy od- 
puśćił; Y nayukochańfzy Jey SYN, za 
drugich fię iego modlącego wyfłuchał,. 
y że wfżyfikim łafki fwoie świadczy, Za 
ktoremi on fię przyczynia. - Pod czas 
tey Niebiefkiey apparycyi, Swictcy lu- 
dźie do Konwentu przybiegli, wołatąc: 
Niewidźicie Oycowie, że Cela Brata Fra 
ka gore. Tym głofem przeftrafzeni 
Zakonnicy, gdy fpoyzrzeli ná Celę, wi- 
dzą iafną y goraiącą, wfzyfcy fię ie 
dnak dziwuią, że śni dymu, Ani żadney 
ifkry widźieć nie mogą, zkąd, że to 0= 
gień niezwyczayny poznawłzy; do Celi 
Sługi Bożego przyfzli, gdzie zaftali go 
w zachwyceniu na powietrze od Ziemi 
wyniefionego, maiącego w Niebo oczy 
wlepione, y ufta do mowienia otwarte. 
A gdy tak zoftawał wcale niewzrulzony 
y nieczuiący fię, rozumieli drudzy. że 
umarł, y Dufza iego w tym Niebiefkim 
świetle doRaiu przeniefionś,zaczyth gorz- 
ko płakali. -Obaczyłfię Sługa Boży pos 
tym, á widząc tak wielką liczbę ludzi, 


fkonfundowawfzy fię ucieki, y furową Sg 


na ofobnym mieyfcu uczynił dyfcypli=" 
nę, wefołym zaś był bardzo, y dźięko- - 
ox 1205 ML RO 


ży 


wał. P.BOGU, iż ufłyfzał że mu grze- 
chý odpufzczone iuż były. 
Franek za tak fila faworow P. BO- 

GU y MarcE Nayświętlzey wdzięczny, 
ná ich chwałę y honor, fwego przyczy- 
nial umartwienia, bo ciernie pod Habi- 
tem ná ciele, dwa razy ślbo trzy ná tj- 
dźień nofił. _ Ofty po Celi rozrucał, 
po ktorychibofą nogą chodząc, ranił fię. 
Podczas naygorętf(zego w.Lecie czafu, po 
Ogrodźie z odkrytą głową bez czapki 
chodźił; pod czas Zimy zaś zCeli wno- 

` cy wyfzedfży, wśniegu fię nurzał. Po- 
łowę żelaznego fzylfzaka fobie fporzą-- 
, „dźii, czym głowę fwoię trapil. Pancerz 
Żelazny na całym gołym miał ciele. Te 
- wfzyftkie pokutne inftrumenta, między 
innemi drogiemi Relikwiami w Senach 
u Karmelitow konferwuią.. Jako y o- 
łowianą kulkę z pul funta ważącą, ktorą 
zwyczaynie w uftach nofil, tak dla 'ufła- 
wicznego umdrtwienia, iako y dla ćwi- 
czenia fię w milczeniu, bo tylko. mogł 
wymowić. Tak, albo nie, y inne flowka 
podobne. Ta kulka z nabożeńftwem 
zachowana, wielu zdrowie przynośi, kto- 
rzy wufłach iaki bol cierpią, albo iaką 
‘chorobę, gdy wufła ią kładą. Oczy 
także martwił, nigdy bowiem ich nie- 
podnofił, aby fpoyzrzał na kogo, ofo- 


(>. bliwie na białogłowy, maiąc doświad-- 


czenie dość złego, ktore cierpiał z oczu 
nieumartwienia, śle tylo wpuł otwarte 
miał ocży, y na ziemię fpufzczone; A 
dla pokory, áni na Nayświętfzy SAKRA- 


MENT śmiał fpoyzrzeć temi oczyma, - 


któremi nieraz widział ptożność, y Pá- 
na BOGA obraźił., _ Y lubo Franek od 
Przełożonych nie był śpplikowany do 
żadnego urzędu, częśćią dla ftarośći y 
flabośći, częśćią dla iego ufzanowania, 
iednak on dobrowolnie pokorne pono= 
ff urzędy, ofobliwie pobożnośći y po- 
kory, Kośćioł y Klafztor częfto zamia- 
taiąc, aby innym dopomogł; iako y cho= 
tym, y gośćiom z wielką miłośćią y ue 
czynnośćią pofługował, z czego był wfzyt- 
kim miłym. = ER 

~ A że Franek nafz Panu BOGU był 
przyiemnym, potrzeba było aby go po- 
kufa probowała. -+ Pozwolił tedy Pan 
BOG fźzatanowi, aby go doświadczał, na 
dowod cierpliwośći; Co fzatań po tyle 


- razy: wykonał.  Naprzod śby go firafzył 


ZYWOT 


w poftaći rożnych beftyi mu fię poka. ' 
zywał, iako to lwa, tygryffa, niedzwiedzią, 
albo też firafznych wężow, ktorzy mu 
niefpodźianą y okrutną groźili śmiercią, 
ale on w Panu BOGU ufaiąc, był nieu- 
frifzonym na modlitwie, naśmiewał fię 
z zwodźiciela, y Krzyż Sw. uczyniwfzy 
odpędzał. „Podczas też fzatan brał Za. 
konnikow poftáć, aby go. tak albo chwa- 
lac, albo draźniąc do prożney chwały ál- 
bo niecierpliwośći przyprowadźił; lecz 
z natchnienia Bofkiego przeftrzeżony, 
zwodziciela'poftponował, y wlmię Bo- 
{kie zwyciężał. _ Naoftatek fzatan albo 
krył, albo niewidome czynił naczynia, 
ktorych zażywał do pofługi iakiey, aby 
tym fpofobem do iakiego narzekania y 
niecierpliwośći go przywiodł, abo żeby 
urząd y poflugę porzucił. _" Aleon to 
poznawał, y do zwodźiciela: tak mowił: 
Niefzcześniku co imyślilz? podobno s Imię 
cbcefz zwyciężyć? w Imię Pana nafżego 
JEZUSA Gbryfufa przykazuięć, abyś z 
tąd ztwoią zdradą, czyli naygrawaniem 
odfiedł. YX wten czas zmyslony śmiech, 
odchodzącego fłylzał zwodźiciela, y fwo- 
ie znaydował inftrumenta. 


Pan BOG Franka iuż pokutami 0-38% | 


czyfzczonego, y świątobliwośćią dofko- 
nałego, nie tylo między iwoich wiernych 
Sług, śle też między ofobliwych poli-» 
czył Przyiacioł, dla tego fiła mu fekre- 
tow fwoich obiawił, Duchem Prorockim 
czynige go flawnym, ktorym przyfzie 
rzeczy widźiał y opowiadał, iako fię to 
może wielą Przykładow potwierdźić. W 
ten czas w Sćnśch fławna byla niei ką I- 
mięniem Lukrecyś, śle fławy złey; gdy 
o niey mowiących co fłyfzał Franek, nie 
raz mowił: Tak łatwo tey nie fądzcie 
ze będzie pożępiona, bo iako Paweł pozdym 
życiu, flal fie naczyniem wybranym, y Ka- 
znodżieig Ewangelii, y Doktorem Kosio- 
ła; tak y ta przez fwoie pokutę, będzie 
ozdobą tego Miafta, y miedzy Błogoflać 
wione. bedzie policzona. Co y tak fię ftało, 
Niektora Imieniem Flora, ze Wsi S. Do- 
nata, z zgorizeniem życię prowadźiła. - 
Do iey domu przyfzedł Franek, aby ią 
"do. fkruchy naprowadźił, ta mú Jałmu- 
żnę dała, xtorą Sługa Boży odrzucił, 
mowiąc, żę oná ieft od lafki P. BOGA 
odrzucona, y że iey uczynki moralne, nie 
„snie pomogą do życia wiecznego, dle y 
z owiżem 


i 2 fztof Dźnieli, ze Wśi Grotti, pokrewny 
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owfżem śmierćią marną zginie, tego Mie- 
figca, tego dnia, y tey godźiny, ieżeli 
fe do Pana BOGA nienawroći; która 
gdy na tę przeftrogę nie dbała, tę pra- 
wdę niefzczęśliwą fwoią śmiercią po-- 
twierdziła. Gdy Senenfka Rzeczpofpo- 
lita ná inftancyą tego Sługi Bożego, y 
innych, niechciała odpuśćić Gibelinom; 
On opowiedźiał, że fla złego za tym 
poydzie, y fila fzkody doczefney po ca- 
dym Pańftwie, przez woynę domową bę* 
dzie, y fkutek, to iego Proroctwo po~ 
twierdźił. jednego dnia powracając 
z Kościoła Swiętego Dominika, do Kar- 
melitańfkiego Konwentu, po wyflucha-= 
nym Błogofiawionego Ambrożego Sán- 
fedoniufza Kazaniu, począł gorzko pia- 
kać, fpytany o przyczynie płaczu? rzekł: 
Chcecie Qycowie żebym niepłakał , kiedy 
Ociec, nas trzodę fwoię porzuca? Kaza- 
no mu rzetelnie powiedźieć, rz ekł, że 
wipomniony Błogoff: Ambroży. w p tgtce 
miał umrzeć, opowiadaiąc dźien y go- 
dźinę, iako fię potym ftalo. - Blanka 
z Miafteczka S. Cyryśka, znaiomá Fran- 
ka, bogata. ale iuż lat podefzłych , y bez 
potomna: gdy iednego czafu od niego 
rady profila, komuby fwoie bog actwa 
miała zoftawić? odpowiedział:  Twemu 
f)nowi; rozśmiawizy fię rzekła: Ktoremu 
Jynowi? Az on: W prętce poczniejz y 

orodzifz fyna, dobr twoich y fortuny dzie- 
dzica, co fię tak ftafo. , Rozmawiaiąc 
zfwoim Spowiednikiem pewnego czafuu 
Franek, opożytku ktory zmarli z modli- 
twy fprawiedliwych odbieraią, profit iego 
śby mu zmarłemu kilka Miży świętych 
applikował; Ktoremu odpowiedział Spo- 
wiedmik: Z ochotą. to uczynię, ieżeli cię 
przeżyię:. ale ktoż wie? Odpowiada 
Franek: 
bo dniń iedynaftego Grudnia, Roku 1291. 
ta unre, co fię tak ftało. 

Jeżeli Franek był fláwnym, Duchem 
Prorockim, był też y cudami znamieni- 
tym. _ Nieiaki od pla wśćiekiego uką- 
fzony; yz owego iadu opuchły, przyfzedł 
do Franka, y profit o ratunek. On te 
ranę oleiem z lampy, przed Obrazem 
Nayświętlzey PANNY, uftawicznie wie- 
go Celi palącey fig, nalinarowáł, y zna- 
kiem Krzyża S. przeżegnał, 4ż zaraz iad 
ow zginął, y chory ozdrowiśł.  Krzy- 
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Upewniam ciebie że przeżyiefz, - 


nafzego Franka, długim przez wiele lat 
parśliżem zarażony, fobie y innym był 
ciężkim, y iuż z wielkiego bolu defpe- 
rował; _ Nawiedził go Franek, cielżył, y 
do cierpliwośći zachęcał; á gdy ©dcho- 
dził, rękę na iego ciele położył, mowiąc: 


'Krzyfztofie nie boy fie, Pan BOG cię por 


ratuiej y zaraz chory tak dofkonśle o~ 
zdrowiał, że odtąd paraliżu nie cierpiśł. 
Antoni Maria Falconetty, z Miafteczka 
Mantolini, miał z Doroty żońy iednego 
fyná, Jana imięniem, ślepego od utodze- 
niń, etoremu Medycy nic radźić nie mo- 
gli. _ Przyfżedł zżoną razem do Fran- 
ka, prolząc o ratunek dla fyna, ktorego 
Mąż S. pokornie odprawił, nazywaiąc fies 
bie grzefznikiem, ktory nie może śle- 
pych od urodzenia oświecać; Przytrafiło 
fię iednego dnia, że Franek profząć Jałmu- 
żny, wfzedł do domu iego, gdźie pot- 
ftrzeglży małe ślepe Dźiecię iego, ykom= 
paflyą wzrufzony, lwoy Krucyfix mu po- 
kazał, mowiąc: Patrz na JEZUSA 
twojego. W ten Czas Dziecię oczy: 0= 
tworzyło, CHRYSTUSA śdorowało, y 
iuż od tego czafu zawlże ná potym wie 
dźiało © Na ten cud zbiegło fię wiele 
ludźi, śle Franek ufzedł. Julia de Rọ- 
molo, wybawiońa dofkonśle od puchili- 
ny, przez Franka nafzego, tak że więcey 
napotym takiey niemiała choroby. Gdy 
Franek nalz Barttomicia nieiakiego, wfzyw 
fikiego fkurczonego po całym ciele o- 
baczył, wźiąwfzy Krucyfix (woy, rzekł 
mu: Whar y rob dla rwoiey familii do~ 
mowey, takći rofkazuię w Imię CHRY= 
STUSĄ.  Wfławfzy on zaraz ozdro- 
wiał y Panu BOGU dziękował.. Frans 
éilzká pewna Matronń, długie cierpiąc 
krwi płynienie znalażfzy Franka, zwiel- 
ką wiarą Habit pocałowała, y zaraz od 
tey choroby dofkonale ozdrowiała.  Hie- 
ronyma de Celio fynaczka miała, ktore= 
go zalfhąwizy udufila, żalem zdięta, "y 
wiary pełna, przyfzła do Franka, ktory. 
maige politowanie nad Matką żałolną, 
gdy fię modlił, zmarłego wfkrzefił fyna. 
Przechodząc iednego dnia przez rowną 
nizine, obaczył nawiedzoną pieniącąfię, 
wołaiącą, wyiącą, y fzczekaiącą wocząch - 
jego. Przyfzedł do nicy trzymaiąc wrę? 
ku Krucyfix, y rzekł fzótanowi: Przez 
moc tego Ukrzyżowanego, ktory cgziwiae 
ta wypędźił, wynśdź: od tego feworzemia 
so Bum S 
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Bofkiegb, ` Szatan 7 wielkim grzmotem 
wychodzą, „wolną białogłowę -zoftawił. 
Siła y innych Franek uczynił cudow, kto- 
tych 'ófobliwa zaginęła pamiątka. 

Już do Nieba potrzebny był Franek 
dla wyfokiey iego świątobliwośći. Więc 
7 tak długiey y oftrey pokuty, gdy cia- 
da powierzchowne iiły zoftały offabione, 
w ciężką zapadł chorobę, dnia pierwfze- 
go Grudnia, R. P. zgi. bo wielkością 
fiabośći zbledniał, y ledwo ná nogach 
mogł fię utrzymać, chociaż chciał cho- 
robę utaić. Dnia fżoftego mufliał fię 
położyć, śle gołą za łożko fobie obrał 
ziemię, lubo potym z rofkazu: Medyka, 
na worze plewami na fypanym fpoczywał. 
Kazał potym do fiebie -zaprolić wego 
Spowiednika, przed ktorym generalną 
wiżyftkich grzechow fpowiedź, z wielką 


fkruchą odprawił, lubo ią za żywota po” 


fwoim nawroceniu nie raz powtarzał. Ka- 
zał y wfzyftkich tego Konwentu do fie- 
bie zaprofić Zakonnikow, do Ktorych 
z wielką mowił pokorą: Przyfzła już 
moż Qycowie Wielebni, mego życia godźi- 
ma, w którą Panu BOGU Sedziemu/pra- 
wiedłiwemu podoba fie dać Dufiy moiey, 
álbo nadgrode za zafługi, albo karę zanie- 
dbałe uczynki. Prawda żem w ięgo mi- 
Tofierdźiu zawße miał nadżieie, „y tuż od 
wielu lat, tey pragnąłem godziny, zednak 
fie wcale nå Jego wolą zdaję, dla tego 
‘teraz wielką w fobie czuię radość, porzu- 


caiąc to przemiiaiące pomiefzkanie. Niech 


fe wam za złe miezda to moie pragnie- 
nie, gdyż łepfzy deft dzień Smierci, nad 
dźień narodzenia; a. do tego żem ani po~ 
Żyteczny, ani potrzebny wajzemu. Konwen- 
żowi, „Aże wiem, Żem was częfio y vo- 
Żnemi /pofobami , we wfzyfikich moich u- 
'ezynkach urażił; teraz tedy ( złożywizy 
| ná Krzyż ręce, na kolana upadfzy ) to wy 
rait, prozę was abyście mi odpuścić ra- 
czyli: Profił potym śby fię mogł znie- 
mi obłapić, y każdego znich rękę poca* 
łować, co gdy z płaczem wzaiemnym y 
łzami uczynili, przytomni więcey po-- 
/ trzebowali konfolacyi, niż Franek umie- 
raiący.  Profif zatym z wielką reweren- 
cyą o Nayświętfzy Sakramentu Wiátyk, 
y oftatnie namófzczenie; Ktore Sakra- 
menta zdźiwnym nabożeńftwem, y_he- 
roicznemi Cnot aktami przyiął. Dnia 


iedenaftego tegoż Miefiąca, po Niefźpo- 


rze Niebo fię zaćmiło, y tak zaczeftiida 

ła áeryá, że wizylcy w Mieśćie fię pos 

lękali, ztak niezwyczaynego przypadku, 

Sługa Boży profil aby zwołać Zakonni= . 
kow; ktorym mowił: Profze was, abys, 
ście tu zemną przejławali na modlitwie, 
y prośćie Pana BOGA za mnie, aby fa- 

tańfkiey na mnie niedopu(zczał pókifj, dle 

naybardźiey na Zachodźie Słońca; dopo- 

możcie mi przytońmością waze, y modlj4 

twami mie vatuycie, wiedząc tak fira- 

Jzná ief godzina śmierci, dla fzatańfkich 

pokus, ktory umieraigcemu iego zarzuca 

grzechy, aby ich fprofnosċia zawjiydzony, 

o Bofkim dejperował milofierdżiu. Crea’ 
go wízyftkiego pobożni owi Oyċowie 

przeftrzegali, zdchęcaiąc Franka, y wPa- 

nu BOGU utwierdzaiąc, od ktorego fila 

dofkonałośći napomnienia odebrali. Przy 

Zachodźie zaś ffońca, owe tak ciemne. 
chmury rozelzły fię, fłońce zaiaśniało, 

y Karmelitanki cały Konwent iafny y o+ 

gnifty pokazał fię. ; Tą nową rzeczą 
pobudzemi świetcy do Konwentu ptzy* 

biegli. -W ten czas Franek złożywizy 

ręce, y oczy w Niebo podniożfży, rzekł: 

Zofłańcie w pokoju Bracia moi, Ty Nay- 

fłodfży moy Panie JEZU CGbryfte przeyśe 

miy Ducha mego. To wyrzeklzy Świę= 

tą Dulfżę Panu BOGU oddał, ktorą A- 

niołowie zaprowadźili do Raiu, z wdźię* 

cznym śpiewaniem, od wfżyftkiyh fły=. 
fżanym. / Gdy fłońce zafzło , y ognifte 

też nad Konwentem światło fię rozefzło. 

Umarł Franek wyrażonego R. P. 1291. 

dnia u. Grudnia, lat maiąc ośmdźiefiąt, 

Ktorego śmierć drogą ta Niebiefka y. 
niezwyczayną światłość, iako też y Aniel- 

fkie śpiewanie przyozdobiło. 


Zaraz zeyśćie Franka nafżego pogga 


całym Mieśćie Seneńfkim tozgłofiło fię: 
A że był fławnym dla tak wielkiey świg> 
tobliwośći fwoiey. wielki był konkurs 
ludźi do iego weneracyi. Przybyłowie=" 
lu chorych y. fłabych, którzy iego Re- 
likwii fię dotykając ozdrówieli. _ Odźie* 


nia iego y wiefy z nabożeńftwem wielu 


brało, y odarliby byli, gdyby ftraży pil- 
ney niebyło. Po dwu dniach, dla na 
bożeńftwa ludzi pozwolonych, w dźien 


SŚwiętey Łucyi, po odprawioney Oracyt 


na pochwałę Zmarłego, z wielkim wfzyt= 
kich Zakonow y całego Miafta konkur- 
fem, odprawił fię pogrzeb;  Naktotym 
: 3 affyftował SE 
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y 
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śfyftował cały Magifirat, y Bifkup Re- 
ginaldus Malevalti Dominikan. Gdy 
Święte Ciało miano fpufżczać do grobu, 
przyftąpił nieiaki Barttomiey Nannimi, 
ślepo urodzony w Grośćie, ktory o wzrok 
Sługi Bożego profil, y otrzymały oraz 
święte iego Relikwie częfto całuiąc, przy 
wfzyftkich powiadał, że mu fię Franek 
we Wśi Grotto pokazał, oraz y mowił, 
' aby do Karmelitańfkiego Konwentu po- 
fzedł, y iego Relikwie nawiedził, y że 
-za iego Interceflyą wzrok teraz odebrał. 
Za tak oczywifty cud, wfzyfcy Chwałę 
y dźięki Panu BOGU oddali y Błogo- 
flawionemu Frankowi; święte zaś iego 


Ciało, w pofpolitym Zakonnikow Karme-- 


" litow grobie pochowali. 
Jako za żywota, tak y przy śmierći 
Franek nafz wielkie cuda czynił, takteż 
y po śmierći. _ Autor życia iego świad- 
czy, że wiele cudow iego widźiał, w da- 
wnych manufkryptach, ktore wykradźio- 
no Karmelitom; nie wiele ich tedy pi- 
fze y wfpomina. Pan Wechins di Ac- 
carigi fyna miał kochanego, iuż umie- 
raiącego, tego prawie czafu, ktorego 
nalz Franek umarli; Jego żona, Matka 
chorego, fynowi na pomoc Franka wzy- 
wa, y żaraz chory lepiey fię mieć po- 
czął, _ Anaftazy Gryfoli, ze Wśi Grot- 
- ti, fiftulę w nofie cierpiał od dawnego 
/._ czafu, o Franka Imieniu y cudach fły-- 
'fząc, do iego grobu przyfzedł, y nabo- 
Żnie go wzywaiąc, zdrowie otrzymał. 
Olbrycht Lippi nafzego Franka krewny, 
leżał na łożku fkurczone maiąc ramio- 
na, Blogoflawionega Franka wzywa, y 
dofkonale uzdrowiony; Tenże y fynowi 
' fwemu wzrok ftracony, za przyczyną Bł: 
+ Franka uprofił. Alta Flora de Alexan- 
dro, ze Wśi S. Marćiná, wrzod maiąc 
na pierfiach za przyczyną Bł: Franka u- 
zdrowiona. Baldus. Seneńczyk wielką 
chorobę cierpiący, po zażywanych dare- 
mnie lekatftwach, przez przyczynę Bł: 
_ Franka uwolniony. Brat Dominik Se- 
neńfki Karmelita, dla bolow kolki y wnę- 
trznośći, był w życia niebefpieczeńftwie, 
lecz wzywaiąc Bł: Franka, niegdy pou- 
falego Przyiaciela, tak dofkonale ozdro- 
wiał, że od tego czafu podobnych bo-- 
| “low nie cierpiał. _ Jakub Seneńczyk że- 


TTT: 


Wyznawcy. 


gluiąc między. Neápolem 9. Panormem, 
gdy nawałność wielka na morzu powfła- 
la, Bł: Franka wezwał, aż zaraz burza u- 
ftąpiła y wolnym zofłał. 
chcianka nie daleko Karmelitow, w Se- ~ 
nach mięfzkaiąca, dla fufpicyi cudzoło- 
ftwa ofławionś, y gdy z tey, racyi w nie 
befpieczeńftwie życia była, przez zafłu- 
gi Bl: Franka, uznano iey Hiewihtość: 
4 od tey fufpicyi y niebefpieczeńftwa u= 
wolniona, fwoim miłą zoftała. Piotr 
de Paula, zParafii S. Stefana, gdy ód nie- 
przyiacioł był poraniony, od ran uzdro= 
wiony. 


Po nieiakim czafie, gdy Bł: Franek386. 


iwemi fię rozfławił cudami, święte iego 
Kośći do Kościoła przeniefiono, y w trun- 
nie pięknie pomalowaney złożone przy 
Oltarzu, iego Imieniowi poświęconym, 
gdźie też złożone fą y inne iego Reli- 
kwie, iako to fzyfzak żelazny, pancerz, 
y obrączki, ktore wfzyftkie fą cudow in- 
ftrumentami. Widzieć tamże Błogoff: 
Franka Ofobę naturalną z gipfu, w put 
ftatury Ciała y Ofoby reprezentuiącą , 
długą ma brodę, kędzierzawe włofy, y 
wzrok fiirowy. Była przedtym na Dor= 
miitarzu pofławionś, potym dla nabożeń - 
ftwa zbiegaiącego fię ludu, do Kośćio- 
ła przeniefiona wraz ziego Relikwiami. 
Gdy iego cuda nieuflawśły, Papież Kle- 
mens piąty Aqwitańczyk R. P. 1308 mic- 
fzkaiąc we Francyi, za ofobliwym Indul. 
tem pozwolił Swięto iego obchodźić., 
w Niedzielę pierwfzą Maia, ktora byla 
dniem iego przeniefienia, y włafne iego 
Officium było. Na ktorą Uroczyftość 
krewni iego z Familii Lippi y Danieli 
Ziomkowi ze Wśi Grotto y z innych 
publicznych Miafteczek; y z famego 
Miafta Seneńfkiego; z nabożeńftwem fię 
zbiegali. Ktora Uroczyftość potym do 
drugiey Niedźieli Maja przeniefiona by- 


ła, dla konkurfii zwyczaynego na Uro- . 


czyftość S.Katarzyny Seneńfkiey.  Zy- 
wot Błogofławionego Franka, z dawnych 
Zakonu Karmelitanfkiego monumentow 
zebrany fpifaf, między innemi Hetrurii 
Swiętemi, Ociec Grzegorz Lombardel- 
lus Dominikan, oczym y innych. wielu 
piło. i ; 
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Zywot Swięiego Albrychia Wyznawcy: 


387 J E2 czafu, kiedy Nayiaśnieyízy Krol 
; M Piotr, Jakuba Aragońfkiego Krola, 
Syn pierworodny, Kroleftwem Sycylii-- 
fkim od R.P. 1196. otrzymanym rządźił; 
Był na tey Wyfpie Mąż Szlachetny Imię- 


niem Benedykt de Abbatibus, pofpolicie ' 


Adaltiba, ktora ieft zacna w Sycylii Fa- 
miliá4 Ten poiął Małżonkę godnośći 
y urodzenia. Szlacheckiego fobie rowną, 
z żołnierfkiego Palitinow pokolenia, Jo- 
śnnę Imięniem, w Zamku Gory Drepań- 
fkiey, niedaleko od fumego Miafta Dre- 
panu leżącego urodzoną; Przy ktorym 
„Mieśćie ieft dawny: y fiawny Klafztor Bra- 
ći Nayświęt(zey MARYI Panny Matki 
Bożey, ktorych Karmelitami tytuluią, -y 
zowią go: Klafztor Drepańfki. Tych 
Małżonkow było życie przed Panem Bo- 
giem mile, y obyczaie pochwały godne; 
lecz dla fwoiey niepłodności pożytku y 
owocu Małżeńfkiego nie mieli, co po- 
niekad im fimutek przynofiło. 

Gdy w Małżeńftwie przez lat dwa- 
dźieśćia fześć żyli, y potomftwa żadne- 
go niemieli, widząc że iuż do lat przy- 
Azli podefzłych, y iuż za uftaniem fił na- 


turalnych, żadney nadźiei nie było po--, 


tomftwa, Bofkiey pomocy y łafkawośći 
gorętfzemi ślubami y modlitwami bła- 
gać y wzywać poftanowili. Zmowi- 
wizy fię tedy, Nayświętlzey MARYI Pan- 
nie ślub z fzczerą intencyą uczynili; Je- 
żeli ona według zwyczayney fwoiey ła- 
fkawośći y miłofierdźia, potomftwo mę- 
fkie im uprośi, tedy oni ie Zakonowi 
albo Klafztorowi Karmelitańfkiemu, kto- 
ry niedaleko był od Gory Drepańfkiey 
wyftawiony, ná zawfze koniekrować ze- 
chcą. _ Nieomylili fię na fwoiey nadźiei, 
-gdy albowiem pofły, modlitwy. y ane 
żny do ślubu przydali, obietnice fwoiey 
{kutek bardźiey potwierdzali. _ Wyfłu- 
chała PaNNA Miłofierdźia, fiebie wzywa- 
iących, ledwo kilka dni s. dż Jo- 
śnna poczęła, y Niebiefkiego błogofla- 
wieńftwa będąc pewnemi, oboie Mał-- 
Żonkowie fię' ciefzą w Panu BOGU, yie- 
mu dźięki czynią. 
Gdy fig czas porodzenia zbliżał, 
widźiał we śnie Benedykt Swiecę albo po- 
„phatnię dźiwnie iaśnieiącą y świecącą, 


brych ohzaach celował. 
dzicom fwoim nad zwyczay był miłym, 


z żywota Małżonki pochodzącą, takąż 
wizyą y Małżonka iego miała, y wzaie- 


„mnie co widzieli, fobie opowiedźieli, y 


coś znacznego y wielkiego,«o przyfzłym 
potomftwie fobie prognoftykuiąc, za tę 
ofobliwą łafkę, nowe Panu , BOGU y 
Nayświętfzey Pannie dźięki, uklęknąwiży, 
oddali.. Rzekła potym dźiwuiącemu fię 
mężowi Joanna: Jeżeli to cośmy wi- 
dzieli, {woy fkutek będzie miało, wiel- 


kim zaprawdę ta Dźiećina będzie przed ` 


Panem Bogiem. Gdy przylzedł potym 


„CZAS porodzeniń, Syná powiła, w wipo- 


mnionym Gory Drepańfkiey Zamku, w 
Oyczyżnie fwoiey Roku 1250. według 
prawdźiwizego wielu rachunku, y tradycyi 
nafzych Karmelitow, w tamtym kraiu, 
gdyż Roku 1212. iak inni mowią, fyno= 
wi narodzonemu y ochrzczonemu Al- 
brychta Imię Ociec dał, nie bez natchnie= 
nia Bofkiego, gdyż w Sycylii do tych 
czas, ledwo kto Imię miał takie. 

Za wielkim Rodzicow ftarśniem y 
pilnośćią, w dobrych obyczaiśch miał 
ćwiczenie, w nabożeńftwie był wycho- 
wany, y w naukach pomnieyfzych miał 
Infirukcyą.  Roff tedy wlata y włafkę 
przed Panem Bogiem y ludźmi Dźieći- 
na Albrycht, przewyżlzaiąc dźiećińftwa 
dowćipu wyfokośćią, pamięći fzczęśli-= 
wością, y innemi nátury talentami, tak 
innych przechodźił, że y wfpoł dyfcy- 
pułow fwoich, tak w nauce iako y w do- 
Z tąd Ro- 


ile że też był y iedynakiem. 
Gdy iuż Albrycht do ośmiu lat 


przyfzedł , y mogąc iuż do przyfzłego : 


Małżeń ftwa być przyfpofobionym, odwie- 
lu Szlachty za Oblubieńca fwoich Co-- 
rek, z powtornemi do Oyca proźbami, 
był zapralzany, dla iego zacnych y pię- 
knych tak powierzchownych ciałá, iako 
y wnętrznych talentow, dla ftarodawney 


też y godney oboyga Rodzicow Familii, ` 


y dla obfzerney fortuny, y bogactw. A 
między innemi Pźnienkami, ofiarowano 
mu jednę blifkiego Przyiacielś Corkę, 
Ktora pochodźiłś z Krolewfkiey xtwi y 
Familii. _ Ná ták wielkie y godne tego 
Przyiaciela proźby, iuż nakłoniony O- 


ciec Al- 
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| bożeńftwa zawize pilnować. 
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ciec Albrychta, Małżonce fwoiey opo 
wiedźiał intencyą. Ale ta pamiętna 
uczynionego ślubu, Mężowi tenże ślub 
przypomina, y iemu przekłada ro- 
ftropnie, fupplikacye czynione dla fyna, 
y potym naftępuiącą obietnicę, że kon- 
fekrować obiecali Syna na ufiugę Pan- 
mie Nayświętfzey, y ile mogła do za-- 


chowania tego ślubu, z wielką. Ducha 


gorącośćią iego napominała;  Jeżeliby 
zaś zachować niechciał, Bofką grożiła 
zemfłą, tak nad fobą famemi, iako ynad 
fynem ukochanym.  Racyi Małżonki 
fiuchał z pilnośćią Benedykt, y rzecz 
fam w fobie uważał, y gdy nafłępuiącey 
nocy Nayświętfzą Pannę fobie grożącą 
przez fen widźiał; wyperfwadowany y 
wcale zniewolony, Małżonki woli zo- 
chotą zadofyć uczynił. Roftróopna bia: 
łogłowa odmiany obawiaiąc fię ukocha- 
nego lyn4 Albrychtś, z ofobna napomi- 
nalá, o cudownym iego narodzeniu, y 
o uczynionym fwoim ślubie wfpomina; 
O czym gdy pobożne Dźiećię ufły- 
fzało, ten Ślub zaraz potwierdza, y że 
Nayświętlzey Pannie zawfże fłużyć miał, 
z wielką ochotą obiecuie. 


389 Od tego czafu począł Albrycht 


ziemfkiemi - pogardzać znikomośćiami, 
Niebiefkich pragnąc delicyi, Bófką go= 
rzeć miłośćią, y Panny Nayświętl(zey na- 
Z tąd Du- 
chem Swiętym natchniony, ktorego ła- 
fka powolnych nieumie zamyfiow, chęć 
wftąpienia do Zakonu zabierá, ná- Bo< 
fkie zezwalśiąc powołanie. _ Dnia tedy 
iednego, gdy przy tole fiedzieli Rodzi- 
ce, pobożne Dziecię wftawfzy od ftołu, 


y na ziemi uklęknąwizy, przed niemi 


fwoią do Zakonu S$. opowiada wokacyą, 
mowiąc: « Naymilśi Rodzice mot, potyieść 
nie będe, poki wafzego nie dacie Błopofła- 
wieńftwa. _ Ktoremu pobożni' Rodzice 
z afiektu wielkiego łzami fię zalawfży, 
odpowiedzieli? / Niechcię Pam BOG blo- 
gofławi, y ficzęśliwe twoiey intencyi niech 
da powodzenie. _ Otrzymawfzy od Ro- 
dźicow błogofławieńftwo, wefoł Al-- 


 brycht, z Qycowfkiego wychodźi domu, 


y Nayświętlzey Panny zachęcony miło- 
śćią, do Drepańfkiego Konwentu, Zako- 
nu Karmelitańfkiego, o dwie mile od 
Zamku gory Drepańfkiey odległego, po- 
śpiefaa. / Wfzedfzy do Kośćioła, po-= 
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mocy Bofkiey y Panny Nayświętfzey in- 
terceflyi, nie bez tez nabożnych wzywał, 
fiebie famego na dofkonałą oddaiąc o- 
fiarę. Potym przyfzedfzy. do Konwen- 
tu o Przeora profit, ktoremu zteweren= 
cyą, fwoię intencyą opowiedziawfzy, z 
wielką pobożnością, y pokorną fubmi 
fyą, o Zakonny Habit upratza. = Dzi- 
wuie fię Przeor dźiećinney fkromno-- 
śći y nabożeńftwu, oraz tak znaczną ro- 
ftropność, y wtak młodych leciech in- 
tencyą chwali; ażeby zaś Rodzicom tak 
godnym y wźiętym nieuczynił krzywdy, 
odpowiada, że iego woli bez wiadomo- 
śći Rodzicow, zadofyć uczynić nieino=* 
że. Odfzedł fmutny Albrycht, z tego 
nieprzyięcia y odwleczeniń. 

Gdy Nayświęt(za PANNA obieca* 
nego fobie Albrychta, zawczafunie chciała 
od tego Świata, do fwego Zakonu Kar= 
melitańfkiego oddalić, żeby złość nieod- 
mieniłą rozumu iego, y te zmyślone rze- 
czy, ferca iego nieuwiodły, w widzeniu 
w iocy Rodzicom iego z twarzą furową 
fię pokazała, y zaraz rofkazałaą żeby fy- 
na od wypełnienia ślubu nieprzetrzymy= 
wali. Tym PANNY Nayświętfzey ftro- 
fowaniemn, y furowym rofkazem prze=- 
ftrafzeni, nazajutrz powftawfży, czym prę= 
dzey do Drepanfkiego Karmelitow Kon- 
wentu przybyli, Przeorowi y Żakonni- 
kom niebiefkie widzenia y napomnie- 
nia 'proponuią, nayukochańfzego fyna 
przez ślub otrzymanego fami oddaią, y 
ufilnie o Habit Zakonny dla niego pro= 
fzą. = Prźeor tedy iako y inni Zakon- 
nicy, z wielkim applauzem y. radośćią 
ofobliwą, tak na proźbę Rodzicow, iako, 
y ná Albrychta łzy y nabożeńftwo, ze» 
zwolili, y iego między fię przyięli, y na- 
znaczonego dnia, przy licznym zbiega- 
iących fię ludźi zgromadzeniu, Swięty 
Nayświętfzey Panny Habit mu dali. 


Nowy Zołnierz Albrycht, nowegozgo 
"życia fpofobu nabywfzy, w nabożeńftwie, 


pokorze, y we wfzyftkich cnotach z pil- 
nośćią fię ćwiczył. Co nieprzyiaciek 
ludzkiego Narodu poftrzegfzy, zazdro-- 
śćią pobudzony, y bardzo fię go oba-" 
wińiąc, zdradę mu czynić zamyślił. Gdyż 


zmyśloną urodźiwey białogłowy piękność, 


pod pokrywką pobożnośći bierze, y mię: 

dzy innemi dyfkurfami, wzdychaiąc mo- 

wi O7 ozdobo wygelkiey pięknośći, y 
F > , kwiecie 


BEZ YA ENA 
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kwiecie młodości, na co głupią y nieuwa» 
żną pracą, ciężar na ramionach twoich 
nieznośny dzwigać cbcefz? Naco tak.0- 
fry y ciężki fpofob życia fobieś obrał, y 
w fotorach źaw/że. przeftawać  poftanowi- 
des? z czego koniec y wielka konfuzya, 
żeżeli niewytrzymajz będzie, Czy nie 
lepieyby było zemną, ktoram do ciebie 
“affekt zawżięła, świętym Małżeńfiwa zwią” 
zkiem być złączonym , y potomfitwem fie 
ciefiyć? Wrot fie do domu fwego Albry- 
cheie, á tak wielkich dobr y fortuny z 
wielką Bczęśliwośćią befbiecznie zażywa. 
Coż ief nowego. y niezwyczaynego 'takie- 
go życia fpofob? głupfłwo to teft y niei- 
waga; day pokoy temu pwofże, y reflee 
ktuy fig, Przeftralzony Albrycht temi 
flowy zdradliwemi, y pełnemifideł, Krzy- 
‘žem fię uzbroił,. y fżatáná pod ludzką 
pofłacią fiebie zwieść chcącego, tafką 
Bofką zmeeniony, odważnie odpędzit, 
y mocnieyfzym do zniefienią prac, po- 
kuty, zowey utarczki powftał. 

. Po odprawionym Nowicyśtu czafie, 
folemną Zakonu Profefyą wedlug zwy- 
ezaiu „uczynił, y przez fwcie PanuBO- 
GU kxonfekrewane śluby, niewinne yA- 
nielfkie życie prowadzić pofińnowił; 
gdyż myśli y eiałą czyftośći z pilnośćią 
przefirzegił, y Zakonney proftoty, czyli 
fzczerośći tak był zachęcony miłością, 
że był nierozdzielnym iey przyiacieletn. 
Z tey racyi w dzień Swięta iego imowi 
fie: O Albrycbcie przykładzie czyfłości, 


miewinmośći, y wfłrzemieżliwośći, prot za 


nami Matki Miłofierdzia.> Zawfze wbo- 
 gomyślnośći o rzeczach Niebiefkich fię 
ciefzył, obyczaiow miłych, wzroku ypo- 
ftępkow ćichych bardzo, byłwielce przy- 
iemnym y łudzkim, dla czego niewier- 
nych y wiarolomnych Zydow, promień- 
mi fwoich Kazań oświecat, y wielu ia- 
ko fię niżcy powie, do Wiary Chry- 
ftufowey nawroćil, / Czyftością zawfze 
iaśniał; Poflufzeńftwo święte zawfże y 
ftatecznie obferwował; Uboftwo w du- 
chu, we wfzyftkim xonferwował; ofo- 
bliwie w miłofierdziu fię ćwiczył, gdyż 
wfzyftko dla miłośći Panś BOGA, co 
miał ubogim Braći rozdał. Było ży* 
cie iego oftre y furowe, znaczna iego 
cierpliwość, y fiła Cnot przykładow. 
Zeby ße dofkonśley, y regularnie 


zabawiał, dzień cały. naypietwiey na po” 


Żytek dufzy fwoiey, tak rorzporządźjł, 
Od pierwfzey godziny. nocney, modli. 
twami fię zabawiał Aż do trzeciey, pos 
tym ufpokoiwfzy fię cokolwiek na go- 
dey ziemi, ciało fłabe martwił, oraz y 
inem pofilał, aby do innych zabaw mos 
cnieyfzym powiła. Na Jutrznią opuł- 
nocy ubiegał fię, y Panń BOGA modli- 
twami błagadiąc, y oftremi dyfcyplinami . 
fiebie biiąc, łzami fię zalewał, aż do wey- 
śćia Jutrzenki,- po xtorey weyśćiu do 
Mfży S. Aż do trzeciey godziny fię go- 
tował. W każdy Poniedziałek, Srzodę 
y Piątek oftrą włofienicą ciało fwoie tra- 
pif, uftawicznemi poftami one wyfufża* 
iąc, winą fię wyftrzegał, woląc wodę pić, 
4 dla pamiątki y uczczenia Męki Pań- 
fkiey, do Chleba fwego : mięfzał piołun, 
y ofiremi dyfcyplinami fię biczował. O 
godźinie trzeciey do Choru chodźił na 
godźin odprawienie; po xtorych odpra- 
wieniu, do pofpolitego Refektarza przy” 
chodził, podane potrawy z wielką wftrze- 
mięźliwośćią , milczeniem, y fktomno--= 
śćią pożywał -Po fkończonym: ftole, 
z rewerencyą odfzedfzy,. abo w Kościele, 
abo w Celi- zamknąwfży fię modlił, uczył 
fię, pilat, 4ż do Wieczora. — To było 
zwyczayne życie S. Albrychta, ofobliwie 
po przyiętym w Meffanie z rofkazu Prze- 
tożonych Kapłańftwie, *xtorey godności 
ile mogł z pokory przyjąć niechciał, aż 
przymufzony Poflufzeńftwem przyiął; y 
ad tego czafu iako uważano żadnego dnia 
Mfży Świętey nigdy nieopuśćił. -Co 
zaś do Habitu, twierdzą że zawize ubo- 
gi, lubo chędogi nofił z pokory, aby 
fię wyniofłośćią nieunofil, xtory Zakon- 
ne uboftwo dobrowolnie przyiął. 

Po doftąpionych tak Duchownych 
iako y powierzchownych naukach, we- 
dług Zákonu poftanowienia, począł bli- 
źniego zbawienia fzukać, dźiwną ktorą 
miał ludzkośćią, {erca ludzkie fobie 
zniewałał, Wdzięczność y łagodność 
przedziwna, wzwyczaynych wydźwała fię 
dyfkurfach; w. publicznych Kazaniach ła- 
fka Ducha S. znaczna była, xtorą nie 
tylo wiernych do pokuty, dle też ynie- 
wiernych Zydow, do Wiary Chryftufo= 
wey fkutecznie nawracał, co fię nieraz 
w Meffaneńfkim przytrafiło Mieśćie. 


Czafu pewnego gdy: w Meffaneń--393, f ; 
fkim Konwencie, w nocy Pfalterz przed Fo 


Oltarzem 
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„Oltarzem Nayświętfzego. SAKRAMEN= 
TU, iako- miał zwyczay, przy świetle- 
od lampy mowił, y gdy do Pfalmu.owe-- 


go: Wybaw mię Panie od człowieka złe-- 
go, ©. 
dźielny, że fzatan naftąpił z wielkim ha-. 
łafem y ryczeniem, gorącość modlitwy 
y śttencyą chcąc przerwać. Ale on: 
nieuftrafzony,. ani fię zaląkizy, Pfalmpil- 
nie czytał, Szatan rozgniewany ,, mo-- 
cno w ową lampę uderzył, Aby zgafił świa- 
tło, 4 ták fzkło ftluki, y oliwą zlał Pfl- 


terz; Alenic z tego za Bofką. pomocą 


fię nie przytrafiło: fzkło albowiem: o zie-. 
mię rzucone nieftłukto fię, oliwa fig, nie 
wylałń, światło niezgafło. _ Poftawił na 
fwoim mieyfcu fzkło całe Albrycht,. ál- 


ba iako. niektorzy. twierdzą ,. fzkło. ftlu-- 


czone, dle za modlitwą. Albrychta,. do- 
fkonale do. cśłośći przywrocone,. co ieft 
znakiem więkfzego: cudu. 


Syn Karmelu: Albrycht,. chcąc Wi-- 
dzieć tę świętą Gorę, y świętą Ziemię’ 


zluftrować,. o fwoiey do Wfchodnich kra- 


jow zamyślał podroży, uprofiwiży: y 0- 


trzymawizy: od Przełożonych. licencyą, 


puścił fię z Sycylii; Y morze Medyter- 
raneńfkie za fzczęśliwemi wiatrami prze- 
bywfży „. do Alewandryi Egyptu przybył.. 
Tam niebawiąc fuknią na fiebie wziąwfzy,. 
Brewiárz y lafkę,. puścił fię w dalzą dro-. 
ge lądem, y przefzedł(zy: przez Egypt, 


do: Póleftyny przybył. _ Ktoregorby zaś 


Roku tę nawigacyą odprawił Albrycht,. 
twierdzą że była ta podroż iuż po wy-- 


pędzeniu. z Ziemi świętey Chrześćianow 


leftynie, to ieft R. P: 1295. Zaraz na Go- 


rẹ Karmelu. pośpiefzył, mieyfca piękno-. 


śćią uwefelony, lecz ruin. y puftek Kon- 


wentu nafżego ofłatek obaczywfzy, 1za- 
mi fię zalał, dawne Oycow ślady y zna-- 
ki uważywfży, zemfty Bofkiey karze fig 
. dziwował; Całą Gorę, zSwiętey cieka- 
wośći obiegł, Eliafza Zrodfo fławne wi-- 
dział, świętą iego* Jafkinię" wenerował ;. 


Pierwfzy Matce Bofkiey. konfekrowany: 


Kośćioł ufzanował, Wfżyftkie świątobli-- 
wośći monumenta po całey Gorze zlu- 


ftrował.. Z ochotą na zawfze na tey Oy- 
czyfłey Zakonu Ziemi,. pomięfzkanieby: 
fobie obrał, śle naznaczona fwoiey pe- 
regrynacyi licencyd, do: nawiedzenia. 
mieyfc zbawienia nafzego: go przynagla= 


Uyu: 


przyfzedi, á był dźień Nie--. 


Europeyfkich,. po wżiętey Roku 1290 Pa- 


ła. - Z Gorv- Karmelu nie bez łez z fzedł-- 
fzy; do pobliżfzego Miafta Nazaret przy= 
fzedł, święte: mieyfce,. gdzie Słowo ftało 
fię Ciśłem, , uwenerował,. potym=do Jor- - 
danu: Rzekiprzybył, ktora Chrztem Chry- 
ftufowym xonfekrowśna:była..  DorBe-- 
tleem- pofzedł CHRYSTUSA" Narodze- 
niem fiawnego,. Potym przyfzedłizy do 
Jerozolimy;. w iego' zruinówane: wfżedł . 
mury,. Kośćioł: Salomonś' iuż' zepfowa=- 
ny;. y na Gorze Kalwóryifkiey, Grob Pań- - 
fki zwielkim nabożeńftwem nawiedził. . 
Naofátek inne' mieyfca. godne: pofzano= 


wania, ktorych ledwo: co znać było; lu- 


ftrował, y zawołał:: O; okrucieńftwo, Pos- 
E eI PJ PRAĆ WA. 
gańfkie: 0 grzechow zdośći. 


Gdy Albrychta, święta Ziemi świę-393=- 


tey peregrynacyś przytrzymuie,. przytra= 
fifo fię, że Zyd nieiaki, wielką chorobę” 
ciężko: cierpiał, -ktoregos Rodźice gdy 
żadney” firapionemu: fjnowi pomocy dać 
nie mogli, do Albrychta przyfzliiego wzy- - 
waiąc ratunku; Przyrzekli. mu: iednak, 
że: od Oyczyftey Wiary, do Chryftufo- 
wey. fię nawrocą, ieżeli choroba. za ie-. 
go pomocą. uftanie,. y pożądanego: yn: 
zdrowia nabędzie.. Mąż Sw: pragnący» 
zbawienia bliźniego. uczyniwśży, znak 
Krzyża S. nad chorym, rzekł: Chryfłus 
JEZUS, niech odpędźi. od ciebie wfzyfi-" 
kie choroby; ieżeli to prawda, co: id jam: 
o nim: opowiadam. Ledwo» to: wymo*= 
wił,. 4ż: mocą flow iego, Człowiek ow 
od choroby: ciężkiey: dofkonále uzdro=< 
wiony;. w CHRYSTUSA uwierzył, zaraz 
y Rodźice: Zydowfką porzućiwizy: nic- 
wierność;. na Chrzcie Swiętym: Chryftu= 
{owg Wiarę przyięli, y od tego. czafin 
pobożnie Żyli.. x 
Uczyniwfzy S: Albryche, tak Gory: 
Karmelu, iáko- y innym Ziemi świętey 
mieyfcom weneracyą; przez co'fwemu na- 
bożeńfiwu: zadofyć: uczynił; uważywfży 
kąd inąd,. iak by nie wiele mogi dufz 
zbawieniu ná tamtych: mieyfcach uffu- - 
żyć, ktore fię. do Saraceńfkiego tyrań-- 
fiwa: mizernie dofłały, za złośćią naybar-- 
dziey: Wfchodnich Chrześćianow , fłę- 
fkniwfzy: fobie: temi ućifkimi, o (woim 
do Europy myślić począł powroćie; ia- 
koż za poradą. Pina BOGA, ná Chwałę 
iego, w Okręt wfiadilzy, do Sycylii, fzczę- 
śliwym żeglowaniem” powroćił. Do- 
wiedźińwiży fię o iego powrocie, wfzyfcy 
~ ma widze= 
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ná widzenie iego zródośćią fię zbiegli, 
aby benedykcyą tak S. Męża otrzymali. 
Gdy zaś iego flawa po całym Zakonie 
świątobliwośći Imieniem fię rozglofila, 
Generalny Przeor Zakonu, przez pofła- 
ne Patenty mu rofkazuie, aby nadany Pro- 
wincyślftwś urząd akceptował, y iemu za- 
dofyć uczynił, ktore odebrawfży; był ża- 
łofny pokorny Albrycht, na fwoim pod- 
wyżlzeniu y Honorze. Pofzedł do Pan- 
ny Nayświętfżey, y onę całym ferca na- 
bożeńftwem profi, śby mu fwoię obia- 
wiła wolą, czy ten Honoru oraz y pra- 
-cy urząd przyiąć? czyli má rezygno-= 
wać? czyniąc fię być takiego Honoru 
niegodnym ,  iednak ochotę iwoię 
do podięćia pracy ofiarował; ktoremu 
Błogofławiona PANNA odpowiedziała: 
Nieboy fie: | Ciężar ten na fwoie ramiona 
chetnie przyimiy, Jabowiem firzedz cię, 
y ztoba zawfe będe. _ Z rofkazu Pofiu- 


£zeńftwa, y zbawiennego PANNY Nay-- 


święt(zey napomnienia, nadany fobie lu- 
bociężki przyjął urząd, ktory 4ż do ślmier- 
ći, z tegoż Pofłulzeńftwa rofkazu przy- 
mulżony trzymał. Koło Zakonnikow 
tak opatrznie y flufznie fię rządził, że 
poddanych bardziey cnoty miłośćią, niż 
boiaźnią kary miarkuiąc, uymował; przez 
-co fobie Imię dobrego Pafterza y lalką- 
„wego Oycå otrzymał, y wizyfcy go koe 
chali y iako Swiętego obferwowali. 


Tegoż Roku 1295. gdy Mąż S. do 


= Agrygentu iechał, y przez Rzekę Plata- 
nus nązwaną, fię przeprawiał, obaczył nad 
rzeką niektorych Zydow przeieżdźaiących 
ciafiną między wylokiemi gorami drogą, 
ktorzy gdy iechali, y Albrvcht z dru-- 
giey ftrony rzeki iechał, niefpodzianie, 
nad zwyczay woda zebrała, y zarwawizy 
Zydow, topić poczęła. _ Ci widząc fię 
w tak oczywifłym niebefpieczeń fiwie wiel- 
„kiemi głofami, do S. Męża wołaiąc, O 
ktorego iuż Cudach wiedzieli:  Razuy 
nas. Panie, mocą CHRYSTUSA twojego? 
Ktorym odpowiedźiał: _ Jeżeli w Imie 
Jlego chcecie fie ochrzcić, y całym. fereem 
być Chrześćianami, zaraz. bedziecie wy- 
` bawieni. Oni tedy rzekli:  Wierzemy 
w to,co ty opowiadafz o Chryftufie Na- 
zareń/kim, y cheemy fie ochrzóść. Coa 
gdy wyrzekli; Mąż Boży po wodzie cho- 
„dząc,. da nich przyfzedł(zy, w teyżerze- 


- €ę ich ochrzcił. Tym czafem woda 


ŻYWOT. 


opadać poczęła, y gdy fię rozefzła, Zys 
dow iuż ochrzczonych, Mąż Boży bez 


“żadney fzkody na brzeg z owego niebe- 


fpieczeńftwa wyprowadźił. _ Ktorzy gdy 
fię do fwóich powrodili, wfzyftko coim 
fię w drodze przytrafiło, Bifkupowi z wiel- 
ką radośćią opowiedzieli, y Męża Bo-- 
żego tak przednim iako y przed inne- 
mi wyńofząc chwalili. 

W ten czas kiedy Mąż Boży był 
Prowincyślem, fwoię wizytuiąc Prowin- 
cyą, O lafce tylo obchodźił, maiąc z fo- 
bą Socyufza, ktory wodę y Chleb w na- 
czyniu. glinianym dla pofiłku nofił; Przy- 
trafilo fię iednego dniń, że kiedy wdro- 
dze byli do Klafztoru iednego fię zbli- 
żali, z niedbalftwa Socyufza, naczynie 0- 
wo na ziemię upadłlzy, ná fiła xawałkow 
fię filukło. _ Tym przypadkiem prze- 
firlzony ow Socyufz, do Męża Boże- 
go nie śmiał przyftąpić, co w Duchu po- 
znawfzy Albrycht, iego woła, y pyta fię 
czego by tak nierychło fzedł, y zdale- 
ka, y coby mu fię przytrafilo że fmu=- 
tnym? On zboiaźnią rzecz całą opo- 
wiedział; Któremu Mąż S. rofkśzał, aby 
wfzyftkie filuczonego naczynia przyniofl 
kawalki. _ Wrocil fię nazad, rofkazowi 
chcąc zadofyć uczynić: 4% oto naczy- 
nie znayduie do całośći przywrocone, 
y wody pelne, ktore zniewypowiedźia- 
ną przyniofi radośćią. 

Wizytuiąc ieden fwoiey Prowincyi 
Konwent, y Bofką Chwałą w Chorzefię 
zabawiaiąc, z rewelacyi ię dowiedźiał, że 
iednego Zakonnika, xtory wielkie do 
Nayświętlzey Panny MARYI Matki Bo- 
fkiey miał nabożeńftwo, {zatan od 
czyftego affektu odwiodł, y ferce iego 
nieczyftą zapalał miłością. _ Czuiąc fię 
ow nędzny być zranionyim na fercu, prze” 
fzię nabożeńftwo fwoie porzuciwfzy,chciał 
fię udać na nieczyftość, y iuż był w fi- 
mym niebefpieczeńftwie. _ Oczym gdy 


fię Mąż Boży z niebiefkiey rewelacyi do- 


wiedział, iego fekretnie zawołał, y wizyt 
kie okolicznośći grzechu opowiedział. 
On upadłfzy na ziemię, łzami fię zala-- 
wlzy, gdy profil odpufzczenia, za iego 
modlitwami y benedykcyą, do pierwfze- 
go ku Pannie Nayświętlzey powroćił na- 
bożeńftwa.. t ; 


Zwykł Mąż Sw. | oprocz Officium - 


Pańfkiego, ktore każdy Kapłan mowić 
> 3 powinien, 


hs 
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S. Albrychta 


powinien, każdey: nocy cały Pfałterz 
przed Ukrzyżowanego Pana. mowić O- 
brazem, na gołych kolanach, z takim na- 
bożeńftwem,. żć od ziemi na trzy łokcie, 
na powietrze bywał podniefiony, po fkoń- 

„cd1oncy zaś modlitwie zlekka na ziemię 
396/pufaczony zoftawśł. 


Około Roku Pańfkiego 1300.. iako : 


ieft u Suryufza, y w Xiędze Watykań-=- 
fkiey; Robert Krol. Neśpolitańfki. Mia- 
fto Meflaneńfkie, w ciężkim bardzo trzy- 
mał oblężeniu,. za Federyka. Krola Sy-- 
cyliilkiego; chcąc go y eałe Kroleftwo 
fobie podbić. - Giod w Mieśćie wielki 
naftąpił, ktoremu żadnym ludzkim fpo- 
fobem zabiedz y poradzić było niepodo- 
bna; dla czego. tuż Edykt otrąbionoKro- 
lewfki, żeby Miafta fpalić raczey, áni- 
żeliby fię wręce miało doftać nieprzy= 
iacielfkie: My zaś (rzekł Krol) -ku 
Zamkowi Katany uciekać będziemy. Mie- 
fzczanie y Szlachta Mieyfka, o naftępu- 
iącey ruinie tak zacnego Miafta pofły 
fzawfzy, żałuiąc gorzko: płakali, 4 uwa- 
żaiąc Krolewfki Edykt, za niefłufzność 
mieli, mowiąc: _Lepfzarzecz ief wPa- 
iu BOGU ufać, aniżeli w Pandcb takich; 
Pan BOG bowiem nieporzuca, dofkonale 
w fobie nadzieję maiących. _ Rodźmy y% 
fzukaymy Sługi Bożego Albrychta, ktory 
Pana BOGA y Matkę iego Nayświęt(ią, 
za lud ten niech pokornie błaga, y to Mia- 
, flo ich, niech im zaleća. Na ten głos 
/ rzucili fię wfzyfcy do Męża Bożego, w 
dźień: Niedźielny gdy Miza S$. fię ad-- 
prawowała, y odniego pomocy. że łzami 
pokornie profząc, rzekli: Rod twoje o- 
bronę Sługo Boży od głodu ginący ucieka- 
sy fie, proś tedy. Pana. BOGA y Panny 
Nayświgt(żey, aby: za twemi śtwiętemi mo- 
dlitwami, nas wtakim niebefpieczeńfitwie 
będących y. opufzczonych, od nafżych 0-- 


bronił wieprzytacioł, y zgłodniałych na- ` 
wiedźił, nie uważając złośći y.grzechowna-. 


fych. Mał Boży. Albrycht, gdy. 'tę-por 
bożną mowę ludźi y ofiarę Panu BOGU 
ofiarował, płakał ludy. on zaś na. kolanó 
upadłfzy, tym fpofobem Pana BOGA pro- 


fi: Panie BOZE Wfzechmogący ,, ktory- 


nie zakrywafź twarzy twoiey .od.tych. kro- 
rzy całym. y Jiczerym. fercem, w tobie nd- 
dzieję pokładają,. weyzrzyi z wyfokiego 
Nieba na lud twoy, tak wołaiący, a bądź. 
miłofiernym nad nim, nakarm głodnych, 


| za 


* modlitwami iefleimy wykawieni. 


Uvua: 


Wyznawcy: | 


ktorys: na puficzy „nakarmił łaknących.-. 
Wyciągnii rękę twoję, y.chciey obronić 

zo Miafło, aby wtobie ufało, ktore bez... 
pomocy. y ręki twoiey wybawione być nie * 
może, y; więcey tuż nie można ufać wwiel- - 
kośći Żołnierzy, ale tylko w Imieniu two- 

im świętym, poday ratunek mizernym, põ- 

moż boiaźliwym, aby fie Patan nieciejzył” 
z tak. wielkiey dufz. zguby, Tę, gdy 

fkończył modlitwę, Aż oto grzmoś z kto- 
rego głos wizyfcy fłyfzeli iako trąby: wy=- 
fłuchał Pan BOG modlitwę twoię. - Po- 
pofpolitym tym podziwieniu ftał4 fię ra- 

dość wielka między ludem, dźięki Panu: 
BOGU czyniącym, ktory za Sw. Albry= 

chta zafługami, ludu: fwego' wołanie wy: 

fluchał. W tym czafie pokazśły fię w: 
porcie trzy. Okręty; prowiantem do po~- 
Żywienia naładowane, o ktorych przy=- 
płynieniu nikt nie wiedźiał, bo ten port. 
nieprzyiaciełfkim woyfkienr był zaległy,, 

áni też żeglarzow. mogli poznać, ktorzy: 
złożywizy wfzyftek prowiant co do po-- 
Żywienia, wnocy za rządem Bofkim od. 
portu fię odbili y zniknęli. > Co gdy: 
Krol y Xiążęta y inni wfzyfcy: widzieli, 
tak wielkiemu cudowi bardzo fię dzi-= - 
wuiąc, do Męża Bożego pośpiefzyli, y 
nabożnie płacząc, mowili: — Tobie Swzę— 
ty Qycze dzięki czymiemy, żeś (ie za nas: 
grzeflnikow do Pana. BOGA: modlić raczył: 
Wierzemy mocno, Że za twemi. świętemi 

Y ies 

go pocałowawizy rękę, odefzli wefoło,, 
iego Swiętym opowiadaiąc, y wychwala 
iąc. Nieprzyjaciel poftrzegizy, że po= 
moc ieft: dana, obiężenie porzućil. Nie 
mogli fię potym dowiedzieć, z kądby te - 
Okręty: na pomoc były dane, wfżyfcyte= 
dy mocno twierdzili, że Anielfką pomo- 

cą były przeprowadzone, iako- też y, od 

prawadzone. 
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rze, w Meffanenfkim Mieśćie, cud-iawny: 
ftal ię. Zakonnik ieden miał. puchlinę: 
w gardle famym, fzpetna zaprawdę affe- 
kcyś, á wielka. y. długa. moleftyś; ofo-= 
bliwie gdy.fię kto ręką dotknął, zaraz 
bol wielki były. krew przez: ufła ciekłą. 
Od Medykow. zdefperowany. y'opufzezo+ 
ny, gdy fię o tak wielkiey. świątobliwo="— 
śći S..Albrychta dowiedział, profi -Mę- 
ża Bożego przez fwoich, áby go nawie- 
dzić raczył.. Przychodzi Albrycht, y 


SZR 


de chorego tak mowi: Przyjacichh y 
Bracie moy , na coś do mnie przyjłał , dl- 
boż, y ia nieflaby y nie grzejny Człowiek? 
Miey nadzieig w Panu BOGU, y czyń do- 
brze, d będziejź uzdrowiony z wielkośći 
milfierdżia iego. KĶleknawfzy modlił 
fię, przeżegnal Krzyżem S. puchlivę, á 
fprolny wrzod mocą modlitwy fię prze- 
puki z podziwieniem wfzyftkich, bol u- 
fłąpił, puchlina zefzła y ozdrowiał. Przy- 
trafiło fię w Drepanie, że białogłowa ie- 
dná, przez fześć dni przy porodzeniu, 
ciężkie boleśći cierpiała, gdy od Medy- 
kow był4 opufzczonś, Matką iey w wiel- 
kiey będąc żałości, iednak nadzieię ma- 
iąc, że Corkę fwoię może poratować Al- 
brycht, wprzytomnośći innych Matron, 
przylzłá do Konwentu, y do nog Swię- 
tego upadłízy, tak z płaczem mowila: 
Ach Oycze, Corka moia przy porodzeniu 
umiera, profze cię, abyś ią modlitwą two- 
ią ratował! Z politowania Albrycht do 
chorey przyfzedł, iuż prawie bez zmy- 
flow, rękę fwoię na iey twarzy położył, 
wołaiąc:  Małyorzato, coś tak wielkiemi 
_firapiond. boleśćiami? Odpowiedz: Corko, 
y fimutnych pocie Rodzicow? Czyli Po- 
tomka ktory fie zciebie urodzi, ślubuiel, 
że go oddafz na ufługe MATCE Nay-- 
świetfzey” _ Białogłowa iak z twardego 
fnu obudzonś, odpowiedźiała: SZygo Bo= 
ży, żebyś był mieprzy/żedł, tą gwałtowną 
bym śmiercią umarła, ebiecuig Panu BO- 
GU y Nayiwięt/żey MARYT Pannie te- 
o Syná mego niefpodźiewanego.  Począł 
ę modlić Albrycht, mowiąc: Niech cię 
uzdrowi Pan JEZUS Chryftus, przez za- 
fugi MATKI fwoiey Nayświęt/żey, yia- 
ko ona poczęła z Ducha S. bez boleśći, y 
Panna porodźiła, tak y- ty poczęte Dzie- 
cię porodz fzczęśliwym rozwiązaniem, y 
przeżegnał ią. ` Odfzedł Albrycht, á ta 
 porodziła, y cała fię ciefzyła familia, y 
Miafto wfzyftko, 
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w Leokacie Konwentu, zafzłá mu drogę 
bisłogłowa, ktorey Corkę fzatan trapił, 
żgrzytała, pieniła fię, fiebie famę gryzła 
y innych; ftrafzne widowifko było wfzyt- 
kim nato patrzącym, ktora gofpodą by- 
ła długo fzatańfką. Profi bardzo mi- 
'zerna y ftrapiona Matka Albrychta, aby 
Corkę fwoię uwolnił. Jey płaczem wzru- 


fzony Sluga Boży klęknąt, modlił fię za 


tanowi: 


EO E 


opętana, ktora fzatańfką wzburzona fu? 
ryg w gębę dała Albrychtowi. Ten E- 
wangeliczney rady pamiętny, Obroćiwízy 
fię podał y drugą 'ftronę, mowiąc fza- 
Y ztey firony naypy/znieyfzy-w- 
derz wgębę. Ale fzatan tym pokory 
aktem fkonfundowany wyfzedł, y tę bia. 
iogłowę wolną zoftawił. 
Tak też dla wizytowania gdy przyfzedł 
do Katany Albrycht, tam Matronń Szla- 
chetna iednego. fyna miała ImięniemA- 
dynulpha, ktorego zdrowie zdeiperowa- 
ne było od Medykow; Pobożna Ma-- 
trona wiedząc o Cudach, ktore czynił 
Albrycht, maige nadźieię o fynu w puł 
umariym, do Karmelitańfkiego przyfzła 


"Konwentu, prośi o Sługę Bożego Albry- 


chta, ktorego że niebyło, bardzo była 
żałoíná, ktorą chcąc pociefzyć Zakonni- 
cy, ofiarowali iey Szkaplerz, ktory fię 


był w Celi zoftał, z wielką go ochotą 


wźięła, y zaniożfżzy do domu, na cho- 
rego yna, pelna nabożeńftwa y wiary, 
przez Ka,iańtką rękę włożyć kazała. O 
jak cudowny Pan BOG w Swiętych fwo- 
ich! Pokazał fię Albrycht choruiącemu 
Młodźianowi, iakoby przez (en, ktore- 
mu rzekł: Poday rekę, wfłań w Imię 
Pana tafzego JEZUSA Chryftuja, y zbie 
knął. Obudzony  młodźian, wi- 


dzenie famo wfzyftkim opowiadał, wftał 


o lwoiey mocy, iadł, y pił, y pośiliwfzy 
fię ozdrowiał. / Za perlwazyą Rodzi-- 
cow do Zakonu wftąpił, śle nie trwał, 
bo za podufzczeniem fzatań(kim, żołnie* 
rzem zoftał, kędy mieczem przebity mi- 
zernie zginął, 7 
Gdy Albrycht w Panormie mięfzkał, 
trafiło fię że dway Bracia mdli, iak dźie= 
ći igrali, ktorych fiofira ielzcze maleń= 
ka, oko prawe Bratu wykłoła. Matka 
oślepionego fynś, żalem zdięta, przy 
fzła do Albrychta, y zwielką prośbą o 
uzdrowienie oka z płaczem fynowi pro- 
i. Wzrufżony iey prozbą Albrycht, 
nie kazśł fię iey turbować, śle tylko tro” 
chę poczekać. Tym czafem pofzedł 


do Ogrodka, y klęcząc za tę potrzebę 


Pana BOGA profi.  Powroćiwfzy, Má- 
tkę pociefzył, mowiąc: że nie trzeba de= 
fperować o dobroći Bofkiey, á tak mię- 
dzy nádźieią y boiaźnią onę odprawił. 
Slepemu owemu małemu, iak Jutrzen= 
ka wfchodźi, śni fię, iakoby mu Albrycht. 
> e > l mowil: 
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x 


. oślepiony przeyzrzał. 


- niech fie dźieie. 


mowił: ' Dziecię oślepione, „6kó! oleiem 


z lampy, ktora ief przed Oltarzem Nay- . 


świethty PANNY, pofnaruy, a widzieć 
będzief.  Ocućiwfzy fię Matce widzenie 
opowiada. O mocy Bofka! gdy wier= 
nie tym oleiem oko nafinarowano, ow 
Na potoimną te= 
go Cudu pamiątkę, w wfpomniotiym oa 
grodku, Kapliczka była wyftawiona. 
-Przyfzedłfzy Albrycht do uczćiwey 
ftatośći, uftawicznemi ofłabiony. choro- 
bami y. pokutami, do. Niebiefkiey pra= 
gnal Oyczyzny, życie'na ziemi niebież 
kie prowadząc, y odrzućiwfzy turbacye 
ziemfkie, myślą y. pragnieniem konwet= 
fuigc w Niebie; Pana BOGA goracey 


. blagał,. profząc aby .go do {wego wziął 
_Przybytku, mowiąc: 


Lubos włafnemu [y= 
nowi fwemu, woli fwożey. wypełnić. niedę= 
puścił, dla tego mie moia dle trwoia wola 
Gdy tak na gorącey 
trwal modlitwie, á raczey: był wzachwy* 
ceniu, uflyfzał: Do ypołecznośći Swię-= 
tych, „twoia przyłączona Dufza bedzie, y 


„między Wyznawcow Chory cbwalebnie po- 


liczona, zradośćią bez końca, ná wieki 
„Bofkiego widzenia zażywać będzie. Je- 
fzczę bardziey wyśpiewywać począł, y 
Świętych Oycow czytał wyroki, Bofkie 
'Taiemnice' uważaiąc; z Nayświętfzą PAN= 
Ng pobożnemi dyfkutfatni fię cięfzył, ia- 
ko doświadczony Zeglarz, po burźli-= 
wym tego świata Oceanie, z całym okrę* 
tem y towarem już brzeg y port widząc 
ciefzy fię. « Otworzone było iego fetcu; 
wefole Niebiefkiego kraiu wyobrażenię 
śliczne, więc częfto:wzdychaiąc, wołał: 
Pragnę być rozwiązanym y być z Chry- 
głujem. -Do budki niejakiej, iemu mi- 
tey, dla ofobnośći y fekretney modli» 
twy pofzedł; tam zfił powierzchownych 
Opuifzczony, y ciężką chorobą złożony. 
Gdy już widźiał, że dzień żeyścia iego, 
za Bofkim natchnieniem naftępował, Mąż 
Swięty Zakonnikow zwołać kazał, iako 
tofiropny Przełożony, do obferwancył 
Regularney, do wzaięmney miłośći, y 
do Pofłufzeńftwa Oycu S: ich napominał, 
y-dako Ociec kochaigcy Synow fwoich, 
Z fwoiey śtnierći y oddzielenia fię bat* 
dzo żałofnych, ciefżył flowy łafkáwemi; 


_ Potym rzekł: Tego dnia, w ktory'coś ży- 


ta przemiiającego zażywamy, Duchimoy 


dtwięzi 


Re 


S. Albrycbta Wyznawcy. 


enia: tego uwolniony żofanie, óby o, 
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pofzedł do Pana, ktory go fiworzył, oraz 
znim Dupa toflry móiej, dziś Z tego Żya 
cia przeniefiana bedzie, „ktorą sako 3) mos 
ię wafzym zalecam modłitwom. . Foe rzekł 
Prorockim Duchem. 0 śmietći Sioftty, o 
ktorey, ftanie żadney niemiał wiadomo» 
šći, y © dwieśćie fześćdziefigt inil odle= 
gła była, ktorą iego Sioftrą była wciele 
Matki, y towarzyfzką w rozdzieleniu Du: 
fzy od Ciała, y do widzenia Pana BO- 
GA.  „Y iak opowiedźiał, tak fię fłało. 
To powiedźiawfży ufpokoił fię. , => 
Już czas był wieczorny,: y godźia 
na Wieczoru naftępowała, z wfżelką rea 
` werencyą, wfzyftkiemi Sakramentd:ni kas 
žal fię opatczyć, xtote zwięlkim naboa 
żeńftwem przyjął, y uklęknawizy wpos= 
środku Braći, tak fię ¿do Nayświętlżey 
PANNY pokornie modli: MARYA 
Matko dafkawośći,. Matko miłafierdźia, ty 
nas od nieprzytaciela obroń. y.i godźinę 
ŚMIEVCI przyśmuiy,  „ Potym, gdy iuż ta 02 
ftatnia godzina nafiępowała,, Pfalm: zass 
czął mowić: BOZE w Imie twoie zbaw 
imię, y wimocy twoicy wybaw mię, -Pos 
tym y drugi: — W tobie Panie wmiełem na. 
dźieję, niech nie będę zawiedziony ná wie 
ki. „Słabym przy wzdychaniach to mós 
wib, y niby fie nieco ufpokoiwizy, wpuł 
godźiny więkfzym rzekł. głofeme , W rg- 
ce twoje Pańjeoddaię Ducha moięgo. -W 
tym głofię Mąż S. 'fzczęśliwie. fkonał, , 
w dzień Niedźielny, w ktory lę też yus * 
rodźił, fiodmego dnia Augufta, Roku 
Pańfkiego. iżoj. , q 


Trzy tzeczy przy iegó fzczęśliweyąGa 


śmierći cudowne y przedźiwne fię pizy= 
trafily. _ <Pierwfza iefł, że Zakonnicy na 
ten czas będący, Blogofiawieną iego Dus 
fzę , pod podobieńfiwem czyfiego y iä= 
fuegoi obłoczka, w figurze gie de do 
Nieba profią droga wftępuiącą widzieli. 
Druga, że głos wyraźny fiyfzeli wefelg= 
cych fię, Błogoflawionych; y Aniołów 
wyśpiewujących: Sprawiedliwego zapro- 
wodził PAN przez drogi: profłe, Y poka: 
żał mu, Kroleftwo Niebiefkie. . Trzecia; 
że dzwon. Meflaneńfkiego. Kohwentti; 
ktory on za żywota odląć kazał, bez cia= 
gnienia długo dzwonił Tak P: BOG 
tego Sługę wiernego; y Przyjaciela ucz= 
«ił, gdyz Prorok ukoronowany. powies= 
Akiak: - Bardzo wżczeni Ja Przytaciele 


oWo GUdldrorA Enoi. 
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swoi BOZE, bardzo Zinocnione teft pano- 
wanie ich. 

Swiçte Męża Bożego Ciało, w gru- 
` ba, xtorey y w ftarośći, y w chorobie 
zażywał włofiennicę, fkromnie obwinio- 
ne, z złożonemi na Krzyż, na pierfiach 
rękoma, leżało w Kościele dla xonfo- 
lacyi ludu, ktore, taki zfiebie wydawa- 
ło zapach, y takiey wonnośći wdzię-- 
"cznóść była, że iakoby wfzyftkich odo- 
row rożność, wiedno fię zebrała. Dla 
czego wfzyfcy tak Chrześćianie, iako y 
Zydźi na podziwienie fię zbiegli, tamći 
nabożeńftwem napełnieni, ći zaś do Wia- 
ry Chryftufowey fię nawracaiący, y ro-- 
Żni ożdrowieni od rożnych chorob, za 
dotknieniem fię Ciał4 Świętego, dlbót ie- 
go Habitu. ° Gdy fię rozgłóśiła iego 
śmierć, wfzelkiey kondycyi Miafta Mę- 
żowie' y białogłowy, do pocałowaniś nog 
y rąk zbiegli fię. Habit także iego od 
-zbiegaiącego fię ludu, z nabożeńftwa po- 
urywano, porozrywano, - każdy bowiem 
życzył fobie częftkę iaką iego mieć, wi- 
dząc cuda ktore Pan BOG przez zafłu- 
gi y Relikwie S. Albrychta czynił. Pe- 
wna fzlachetna Páni przeżwifkiem de Pa- 
"letiis, Imieniem Wenezyia, z żarliwośći 
nabożenftwa, z głowy umarłego biretpor- 
wała, ktory na głowę RH wiożóny 
zdrowie przynofił. 

Federyk Król Sycylii do Meffany 
"powroćiwfży, oraz z Gwidonem Arcy*- 
'bifkupem, y Senśtorami Krolefiwa, na 
Pogrzeb Męża Bożego przylzedł ;. y' tax 
kiego Opiekuna y Patrona śmierć opia- 
kuiąc, rofkazuie śby wfzylcy 'na Exe-- 
<qwie Świętego zelzli fię. Przež:ośm 

dni Ciało niepogrzébione było, dla na- 
bożeńftwa ludzi, w ten czas za poradą Ar- 
cybifkupa, pofty, Jałmużny, modlitwy y 
` Mize Swięte fię odprawidły, aby co za 
'honor y cześć uczynić mieli Albrychto- 
wi, Pan BOG obiawił? Po odprawie- 
niu znabożeńftwem tego, gdy Ciało S. 
w trunie zamknięte, Ktore miało być 
w prętce pochowane, ná frzodku Ko-- 
ścioła leżało, y na Mfzą S. fię gotówano, 
znaczna fprzeczka między Duchowień- 
ftwem 4 pofpolftwem fię wfżczęła; Kle- 
' rycy bowiem Mfzą S. iak za umarłego, 
pofpolftwo zaś Mfzą iako o Świętym Wy- 
“znawcy, aby celebrowano y śpiewano, 
chcieli. 3. obudwuch fon 


w ò- t | 

racyi wyfłuchawfzy , Bofkiego obiawie-< 
nia czekać kazał; Gdy fię wizyfcy mo 
dlili, rzecz dźiwna y wcale ofobliwafię 
ftałó; dwoch ślbowiem Pacholąt bardzo 


wielkiey piękności, z ftułami złotem tka- 
nemi, w wielkiey iafnośći, wyfoko na po- 


„ wietrzu ftanęfo, ktorzy wyfokimy wdźię- 


cznym głofem Introit do Mízy S. o Swię- 
tych Wyznawcach fłużący, przy wfzyft. 
kich śpićwać zaczeli: Os Jufti meditas 
bitur fapientiam, © lingva ejus loquetur 
Judicium. Y gdy te flowa dokończyli, 
w móniencie zniknęli. Obaczywfży Krol 
y Arcybifkup z innemi Prałatammi ten cud 
nie wypowiedźiany, poftanowili ufłyfza- 


-ney y zaczętey Mfży Sw. Introit, , obfer- 


wować , mowiąc, że woli Bofkiey trzeba 
fluchać. Y tak Mizą S. o iednym Swię- 


"tym Wyznawcy, z wielkim nabożeńftwem 
"celebrowali. 
"Ciało Swięte o godźinie dźiewiątey po- 


Po xtorey fkończeniu, 


chowane ze łzami y lamentami przyto- 
mnych; Krol zaś y pofpolfiwo w ten 
czas obiecali y owfzem Dekretem po- 
twierdzili o iego Kanonizacyą ` całego 


Kroleftwa pracą y expenfimi u Stolice- 
ktory za świā= ` 


Apoftölfkiey ftarać fię, 
dectwem Nieba między” Świętych ieft po- 
liczony: 

Niezliczone Po śmietći S Albrycht 
"€zynił cuda, gdyż po tozgłofżoney ie- 
go. świątobliwości fiawie, z dalekich grå- 
iow ubiegaią fię do iego Grobu, cho- 
rzy wfzelkiego rodzaiu, ślepi, 
trędowaći, paralitycy y inni dlś: Otrzy= 
mania zdrówia, xtorży przez trzy dni 
na modlitwie y pofłach przetrwawfży na- 
bożnie, częfto w pofrzod nocy milcże- 
"nia, widzą światłość iakąś iafną, w kto- 
rey widźiany bywa S. Albrycht wodźie- 
iniu białym, zdrowie wfzyftkim daiący, 
lud zaś wyfokim głofem Pana BOGA 
wychwala, xtory taką Słudze fwemu dał 
władzy łafkę. 


Oprocz świątobliwośći, miał” Al-404 


brycht wyfoką naukę, y między Kościel- 
nych Pifarzow od Trythemiufza, Pofie- 
wina v innych ieft policzony. > Siła 
wydał Homilii y Kiążek: idko to Opo* 
bożnych obyczaiach, ó Boiaźni Bożey: y 
innych tak wiele. Siła w Sycylii Miáft, 
za ofobliwego fobie go obraty Patrona, 
ofobliwie Meffaná, Panorm, Drepan, Y 


w .pofpolitych tey lifuły potrzebach, ia | | 
ko | to od i 


SE ZE = 


chrótńń, . 


y 


| 
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~y uczćiwośćią konferwuią. 


wyfzedł. 


e y lamo Pachole: 


S. Albrychta Wyznawcy: N 


ko to od powietrza wzywany, wierńych 


fucha, ratuie, y Bofkie im błogofławień- 
fiwo przynośi. 

Z ofobna każdy S. Albrychta Cud 
tu przywodzić trudno, y owfzem nie- 
podobna ieft, ale tylko niektore co po 
śmierci iego ftały fię, wfpomniemy. A 


* naypierwiey ten pofpolity y uftawiczny, 
" ktory zawfże fię dziecie, mocą wody, Re- 


likwiámi iego y interceflyą czyli wzywa- 
niem błogofławioney, ktorey we wfzyft- 
kich Zakonu Karnielitańfkiego Konwen- 
tach chorym pozwalaią, dla czego po 
całym Zakonie rozdane iego Relikwie 
Przyznaie 
Autor, że fam na fobie doznał tey łafki 
y faworu, gdy ná frebrę chorował, y z 
nabożeńftwem iego święconą pił wodę, 
nad zwyczay ozdrowiał. Tego fä- 
worù y inni codziennie doznaią. 

Roku tego, ktorego Sw. Albrycht 
zfzedł z tego świata, domowa w Sycylii 
była woyna, w ten czas niektorzy Żołnie- 


‘rze, Pana BOGA fię nie boiąc, ani Ho- 


norKościołow obferwuiąc,do iego wfzedi- 


'fzy Kościoła, konie iak do ftayni w pro- 
wadzili. 


Rzecz dźiwna Oraz y ftrafzna, 
fprawiedliwym fądem Bożym, z grobu 
iego nakfztałt ármaty woienney, kamie- 


nie z impetem ftrafznym, y hukiem o- 
'krutnym wypadać poczęły. Konie wizyft- 


kie zaraz popadśły, żołnierze bardzo po- 
tłuczeni zofłali, y żaden zdrowym nie 
Gdy potym Konwent nafz 
między murami w Mieśćie był ufundo- 
wany, za Edyktem Krolewfkim, święte 
Swiętegóo Relikwie tamże przeniefione, 


- z folenną pompą yProcefiyą Duchowień- 


fiwa, na ktory trzech Arcybifkupów, ie- 
denaftu Bifkupow, y nie policzona Szla- 
chty y Miefzczan freqweńcyń była. ` 

*  Prętko potym w pewnym mieyfcu, 
ktore názywaią Loza, wielki ogień fię 
zawźigł, w {am płomień wpadło pacho- 
lẹ Antonelli nazwane, iuż. fiedmioletne. 


' Co pofirzegłizy Matka z płaczem woła: 


Błogofławiony Albrychcie, fyna mego zdro- 
wo twemi zafługami konferwuy. Wola 
O MARYA przeż zaż 
flugi S. Albrycbta broń mig y ratiy wtym 
ogniu. Rzecz dźiwna Pachóle nienaru- 


zone wyfzło, y wfzyfcy fię zdumiewali; 


że fię go'ani dotknął ogień. = © 


404, Przeor Konwentu Leontynfkiego 
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Karmelitów, na Każaniu dowodźił iako 
Błogofławiony Albrycht, ćnotą, cudanii, 
świątobliwośćią był fławnym. Kapłan 
ieden zazdrośćią wzbudzony, wielkim 
głofem zawołał: Kłamajź, dni o Albry* 
chcie prawdę mowiji, bo nie tefi Swiętynt, 
jego zaflugom y niewinnośći ow blu: 
Źnierca uwłocząc, lud od nabożeńftwa 
y iego rewerencyi chciał odwieść. Za- 
raz z Bofkiego fądu przy:rafiło fię że te= 
goż Kapłana wnętrzności przez tozerwa= 
ny żywot, zwielkim iego bolem, przy 
wfzyftkich temu fię dźiwuiących, na ko= 
laná iemu wypadły.  Zawołano Medy- 
ka, ktory rzeki: . Nie moim ten ftaraniem, 
ale tylko Męża Bożego, 5. Albrychta po- 
mocą, uzdrowiony bedzie. Ow nędzny 
bardzo fkarany,, poznawfzy fwoy grzech, 
do rozumu przylżedł, y przy wfzyftkich 
głośno powiedział: Swięty Albrychcie, 
podujiczony. pokują fkłamałem, Żem twos 


iey świątobliwośći uymował, ażem blużnił, 


fłufinie to cierpię, uzdrow mię lekavfwem 


zbawiennym, abym włafiym doświadcze= 
niem twoię głąfić mogł świątobliwość. Wie 
gilie twego świętego zeyśćia z pofiem obs 
Jerwować będe, y dzień Jam uroczyfty obs 
chodzić y wenerować obiecuję. Nazaiutrź 
na wichodźie Jutrzenki, poczuł że S. Al- 
brycht ciało iego nafinarował oleiem, Z 
czego w prętce ozdrowiawizy powftał. 
Do Konwentu czym prędzey zaraz pó 
śpiefzył, łafkę y zdrowie fobie pozwo»= 
lone wfzyftkim oznaymił, y od tego cza* 
fu co obiecał na cześć S. Albrychta, wier% 
nie obferwował. 

"W Agrygencie pewna znaczna Pas 
ni, wrzod kanċer nazwśny, palący y ftra= 
fzny, w prawey pierśi cierpiała, we dnie: 
y w nocy jego bolem y paleniem ftra- 
pioná. Gdy przez długi czas doświad= 
czyła, że daremne fą ludzkie tredyka= 
mentá. do świętego fię udaie Albrychta, 
o ktorego prętkiey pomocy 'fiebie wzy“ 
waigcych fłylzałą, frebrną tabliczkę do 
jego grobu pó Mfzy S. daie, trzech ubo= 
gich Zakonnikow ná cześć y chwałę Pan- 


ny Nayświędzey, każdego roku poki żyć 
W noe 
cy naftępuiącey, przez fen "pokazał fig 
k. O:Corka! oa 
lejem z Tampy S. Albrychra, wrzod tenzas” 
rażliwy najnatuy, á zdrowie odbierzeji, 
Tą uciefiena nowiną, Wfłale iak ńayra:” 


będźie przyodżiewać obiecuie. 


Niebiefki Medyk, mowiąc: 


niey do 


405 


2 


niey, do Ołtarza $. Albrychta pośpiefża, 
z wielkim wzdychaniem o obiecane kto- 
rego fię fpodźiewa prośi zdrowie: Po- 
tym flużąca iey oleiem zlampy, trzy ra- 
zy iey pierś zarażoną nafimarowałA, y ra- 
raż bol ufłął, y bez innego lekarftwa do- 
fkonale ozdrowiała.' 
__. Tegoż Roku we Florencyi Mieście, 
Święto S. Albrychta z wielką uroczyfto« 
šćią obchodzić miano. Niektorzy Kle- 
rycy, fzatańfką pobódzeni zazdrośćig, na 
zgładzenie Swiętego Obrazu, w nocy przy: 
chódzą, pofłyfzał hałas paralityk iuż dźie- 
iącioletni, Imieniem Lomerius Bonier- 
mus, w blifkim domu leżący, żonę ná 
wywiedzenie fię wprzod wyfłał, od kto- 
tey relacyg powźiąwizy, zawołał: Swie- 
ży Albrychcie vatuy mie, wroć mi sity y 
zdrowie. Jakby wzachwyceniu był, aż 
Oto Albrycht lalką iafhą powoli fię go 
dotykdiąc, rzekł: 
„Tym obudzony widząc fię być zdrowym, 
włafnemi. powftał silami, oręże wżiął; z 
domu prętko wybiegł, y obrulżył fię ná 
Klerykow, mowiąc: Ey. daycie pokoy, 
smieczyńtie tey złości tak wielkiej, Y Van 
czey Obraz S. Albrychta ufanuycie, nd te- 
go albowiem obrone z dożka džiefigciole-= 
tniego powflalem. Ci pofłyfzawfzy T- 
mię znaiomego Parálityka, y widząc zdro- 
wego, y gdy ufłyfzeli widzenie Swięte- 
go od niego, z wielką ferca fkruchą do 
tcfexyi przylzli, y zdięći boiaźnią, Pana 
BOGA w Świętym fivoim chwalili, y śyią= 
tobliwość ogłafżaiąc, pokutuiący odefzli. 
R.P. 1319. Drepanita nieiaki, do gry 
przyzwyczaiony, wizyftkę fortunę fwoię, 
za fprawą fzatańfką, graiąc firaćił, zde- 
.  fperacyi przyfzedł do Kośćioła Nayświę- 
"tzey PANNY, kędy był y obraz S.Al. 
brychta, tam zwielkiey rzekł zawźigto> 
ść: Tgk fila razy was wzywałem a nie 
wyfłuchaliśćie mię: Ciebie ktorego Swigs 
żym nażywaią,. á niermogłeś mię ratować, 
| Ciebie też, ktorą Matką lafki zowią, 4 
` 'zamkugłaś miłofierne ufzy przed prożbą 
moig.: W porwawizy miecz, przeciął 
ebadwa Obrazy. W tym niefpodźiany 
glos zabrzmi po powietrzu: . Ach bez- 
bużny co czyni? W zaraz z obudwoch 
Obrazow przeciętych krew kroplami fie 
rzuciła. 
ty. wypadł ná ulicę, padł na ziemię, 4ż 
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Otọ. grzmot, błyfkawica, y piorun Wnie= 


Wfłań, y broń mię. ` 


Ow bezbożnik boiaźnią zdię>- 


go uderzył, y na proch fpalił. "Te O. 
brazy potym w więkfzey-od tego czafu 
były obierwancyi. ~ i 

Tegoż Roku fiedmiu Drepånitow 
kupcow, w okręcie Alexandryifkim dy 
Sycylii powracaiącym, płynęło, za powiła: 
hiem wiatrow, y fali przećiwney, za. 
niefieni ná brzegi Afrykańfkie do Tu. 
netu. _ Wźięći od Rozboynikow, do 
ciężkiego wrzuceni więzieniá, y codzien. 
nie ich okrutnie bito. W tak okrutney 
będąc niewoli, Pana BOGA y Świętych 
iego wzywaią, śle ofobliwie S. Albrych- 
ta, ktorego fwoim Wybawicielem nas 
zywali, mowiąc: 
brycbcie, jako my wierzemy cię być Stua 
44 PANNY Nayiwietfzey, tak miech cig 
też doznamy przyczyńcą do niey; Przja 
bądź y wybaw nas. "Tę modlitwę przez 
piętnaśćie dni, z pofłem y umartwie-. 
niem obierwowali, gdy zaś śćiśle pofta 
zachować nie mogli, opuścili, | Czafu 
tedy pewnego gdy Jutrzenka wefzia, $. 
Albrych im fig pokazał, iakoby pocho- 


dnią więzienie oświecaiąc, y rzekł im; . 


Na coscie mię, wołali? czego: wam nie fla- 
że? Odpowiedźieli oni: Crebre wzywa” 
my, ciebie adoruiemy, przybądź. na uwol- 
nienie najże, y wyprowadz nas z tego 


. wiezienia nieżnośnego, żebyśmy z defpera~ 


cyi niepomayli, yna wieki wpiekle z fla- 
zamem potępieni uiebyli. . Rzekł im Swię: 
ty Albrycht: O mefłateczni, y -w Wiem 
rze fiabi! y takąż to macie w Panu BO- 
GU ufmość 2. probuje, Pan ROG uczynkow 
ludzkich. -A to ruig pofłał do was, podz- 
cie za mną. Na. ten glos, więzienie fię 
otworzyło, kaydany opadły; Idą za świa“ 
tiem iego Aż do bramy moxfkiey, ktofa 
im fię fama otworzyła, y zniknął Al. 
brycht, : Ciciefząc fię, pośpiefżaią do 
Portu, aż okręćik wlzyfikim co potrze” 
ba było napełniony zafidią, od żeglatza 
łafkawie zaprofzeni, y. za fzczęśliwym 
wiatrem, w.prętkim czafie do Drepaf-e 
{kiego portu fzczęśliwie przypływaią. A= 
nielfkiemu Zeglarzawi podźiękowawizy, 
Konwent Karmelitańfki, w nim Nays: 
PANNĘ, w $..Ałbrychta, bolo ze łzą” 
mi nabożnemi wizytują, y, zwadośćią oW 
Okręćik y, co w;nim bylo, Ząkonnikom 
oddaią.. | na z 
Na brzegac 


; 7 


fey żeglarze, gracze y bluźniercy płyngli, < 


"Gdy në 


O Błogoflawiony Als | 


TEE ODRZTE 0 sd 
| Rzymfkich, Drepanrgoś | 


S. Albrychta Wyznawcy. | 


Gdy ná wielkie fę udali bluźnierftwa, 
4ż oto ftrafana powfłała fala, wiatr dmie 
przećiwny, .wzdyma fię norze, żaglefię 
rozrywają,, mafzty fię łamią, powietrze 
fię chmurzy; . ftrach śmierći wizyfikich 


- zdeymuie, y wfzyfcy pewną fobie zgubę 


ominuią. _ Wielubyło przy tym Zakon- 
ników, między innemi dwoch. Karmeli- 
tow, ktorzy niektorych do fpowiedzi na-. 
pominali, y pomocy z wielką pokorą wzy- 
wali. Aż oto między ialnośćią przy- 
tomny, y bluźniercow firofuiący, poka- 
że fię Albrycht S. Ci fkrulzeni wołać 
poczęli: (O Albrychcie Mężu Boży ra~ 
tuy nas, y na kolana upadifzy wzdycha- 
li, za fwoie żałuiąc blużnierftwa. Zaraz 
gdy Albrycht do Nieba był wyniefiony, 
roziaśniała piękna pogoda, morze fię u- 
fpokoiło, y wefoło przypiyneli do portu 
Pizańfkiego, wychwalśiąc Pana BOGA. 
w Swiętych iego. —. 

Roku 1364. Federyk, Krola Piotra 
fyn śmiertelnie choruiący, y iuż od Me- 
dykow. porzucony, cudownie uzdrowio- 
ny. Gdy ślbowiem wfżylcy fię nafię- 
puiącey iego Śmierći obawiali, uczynili 


- ślub krewni iego, że miał Karmelituń-- 


fkiego Zakonu Habit, trzy lata nofić, ie- 
żeli przez zafługi S. Albrychta ozdrowie- 
ie. Dano mu wody, iego Relikwiami 
poświęconey, zaraz nazajutrz ozdrowiał,, 
y łożko porzućił. 

Roku 1345 wPanormie ieden mfo- 
dźian opuchły, czyli też paralityk, w nie- 
befpieczeńftwo wpadł śmierći. « Uboga 
Matka iego, która Medyka Ziemfkiego 
mieć nie mogła, do Niebiefkiego Leka- 
rza S. Albrychta z płaczem fię ucieka, 
y ftanawfzy przed iego Obrazem, tak po- 
bożnie mowi do niego: O Błogofławio- 
ny Albrychcie! wiem żeś ief Przytacie-= 
lem Bofkim, y przez twoie zaflugi fila cu~ 
dow czymijś:  Wyfłuchay tedy tey ubogiey 
Matki, a przybądź fynowi choruiącemu 
na pomoc.  Wźiąwizy z lampy oleiu, 
fyna żywot nafinarowała, ktoty pomałym 
śnie, wizyftkę puchlinę ź fiebie wyrzu- 
éil: 

Tegoż Roku, w Sakce, Ktore, ieft 
Miafto nad morzem w Sycylii, Mikołay 
fyn Hrabi Gwilhelma de Peralta, Krole- 


wfkiey familii w śmiertelney leżał mali= - 


gnie, [żadne Medykow lekarftwa nie po- 
magály, y ztego śmiertelnego paroxy= 
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zmu: umarł. - Wfzyftkich: wnętrznośći 
od żalu wzrufzone, na ten widok żało- 
„fny . Placze Matka, lamentuie Ociecnad 
fynem ukochanym;. ktorzy gdy fmutkiem 
zmorzeni, nieco. ufheli, widźiał ieden 
nabożny. Brat to zmarłe pacholę, nało- 
nie iakiegoś Swiętego Zakonnika.igraiące 
y wefelące fię, w Kośćiele BraćtNayświęt= 
fzey MARYE Panny.  Ocućiw/zy fię,, 
miftyczną zrozumiał wizyą,, ktorą: zmar- 
łego: Dźiecięcia Rodzicom opowiedźiał, 
radząc, śby fyna: S.. Albrychtowi. ofiaro= 
wali. _ Matkź ftrapioná, pelna nádżiei, 


Wigilią y Uroczyftość Swiętego: fole== 


mnie: obchodźić,. fukienkę złotą. ofiaro- 
wać, Ołtarz. cały: frebrem okryć,, ubo- 
gich kilku: na iego cześć. przyodziać, Ko” 
śćioł iego nawiedzić; y żeby {yn iey, Kar- 
melitańfki Habit przez. pewny czas no= 
fit, obiecała:  Zawołani Karmelići, dzien. 
cię umarłe wźiąwfzy na ręce;, u Oftarza 
do nog: S. Albrychta. z rewerencyą polo“ 
Żyli, Relikwiami iego:fię dotkneli, ymo- 
dlitwę Swiętego: z nabożeńftwem mowiąc, 
iego wodą: benedykowaną pokropili; Ca 
gdy y drugiego: dniá& powtorzyli,. dźie 

cię: ożyło y zdrowe powftało, á Rodzi 


ce iego, fwoie: wiernie: wypełnili obie ` 


tnice.. 


ny, imiepieni Mikołay był w Katanie, kto=: 
rego: wnętrznośćiopadły. _ W dzień ú- 
roczyfty S. Albrychta, wiary pełen, do 
Oltarzą iego z.rewerencyą przyfzedłizy 
rzeki:  Błogoffawiony Albrycbcie uzdrow 


umnie, abym ći długo mogł flużyć. Potym 


benedykowaney iego wody, z nabożeń-= 
ftwa fię napił, y zimowiwiży trzy Oyczę 
nafz, y trzy Zdrowaś Maryś,. zaraz przy 
wizyftkich ozdrowiał,. 4 napodziękowa- 
nie, zofłał Karmelitą, y żył świątobliwie. 

'Fegoż czafu, w zięmi Nixeta, ie- 
dna fzlachetna Matrona, pierśi miała 
wrzodami ofute, ktore y robactwo to- 
czyło znieznośnym fetorem. Ta gdy 
o S. Albrychta cudach flyfzała,. ślub u-= 
czyniła, ieżeli zdrowie za iego przyczy= 
ną otrzyma, frebrny Obraz, y ziote fu- 
knie do iego Oftórza ofiarować. Swię= 


Roku 1385.. Młodzian: ieden' zerwa= 407 


tego Relikwii fię dotknęła, y wody iege 
benedykowśney gdy fię napiła, zdrowie 


otrzymała, ślubowi potym zacdofyć uczy” 
nila; y od tego cźalu, wielce była do 
Świętego nabożna. ; 

‘Chromy 
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Chromy ieden, ktory áni na kulach 
powoli chodzić nie mogł, dó S. Albry- 
chta grobu zaniefiony, gdy go tam na- 
bożnie profił o zdrowie, dotknąwizy fię 
grobu iego, dofkónale ozdrowiał, zaraz 
wolno wftał, y bez podpory do Oltarza 
przyfzedł, Panu BOGU dzięki oddał, 
y Świętego wfzędźie opowiadał. RE 
Roku 1423. w Mieśćie Bonońfkim, 
nieiaki de Muletis Patron, żonę poiąi 
imięniem Bonę, Corkę Miniulza de Scar- 
dois, ktora powietrzem zarażona, poro- 
niła, y przez kilka godzin iak umarla 
leżała. Mąż iey ślub uczynił P. BO- 
GU y S: Albrychtowi, z wielkim pia- 
czem y łzami, potym benedykowaną ie- 
go wodę dał pić Małżonce, ktora zaraz 


, poczęła fię mieć lepiey, on zaš zaraz z” 
całym domem zoftał od powietrza uwol- 


niony. Gdy według ślubu chciał w Ko- 
ściele Kathedralnym S. Piotra, po lewey 
ręce drzwi Rarey Zakryftyi, cud kazać 
odmałować, przeczył temu Arcybifkup, 
po kilkakroć profzącemu; aż oto cud 
- docudu przydany; nocy Albowiem na- 
fiępuiąccy, pokazawizy fię S. Albrycht 
Arcybifkupowi, ciężką go złożył iebrą, 
z czego wzrufżony, dał pozwolenie owe- 
mu Patronowi, iak naypięknieyfzego od- 
malowania,. y Officium to ieft Pacierze 
© Swiętym Albrychcie, w Kościele Ka- 
thedralnym poki żył, odprawiać kazał. 
Roku 1434. Pani Flora Corka Pa- 
na Baptyfty de Mezavachiis, w gorączce 
na śmierć chorując, uczyniwfzy ślub, że 
figurkę wofkową miała ofiarować S. Al- 
brychtowi ozdrowiała. Y Jakub fyn 
_ Jana de Martellis, wrzodem fprofnym za- 
rażony, z ktorego zgnilizna śmierdząca, 
w puł zekrwią ciekąca, wizyfikich feto- 
rem rozpędzała, gdy ślubował Mfży Sw. 
" wyfłuchać na cześć S. Albrychta, w:Ko- 
śćiele Karmelitańfkim, zaraz ozdrowiał. 
Te y inne cuda w Bononii fię fiały. 
Tamże Roku 1456. Sebeftydn fyn 
Jana z Rawenny fiolarza, długo choro- 
wał, y umarł. * »Strapieni Rodźice, we 
dwa dni umarłemu grob gotuią, śle go 
. też y S. Albrychtowi zalecaią. Aż oto 
Mlodźian począł fię powoli zagrzewać, 


> 
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: Poziewać, oczy potym otworzył y przes 


mowil. j 


W Witerbium dway Zakonnicy obcy;4o8 


znaczną S. Albrychta Relikwią; z nabo- 
żeńfiwa, z Zakryftyi Karmelitańfkiey por- 
wali, a gdy do fwoiey Oyczyzny pośpie- 
fzać chcieli, zawfze fię około murow 


- " Witerbieńfkich, choć po trzy razy wye 


ieżdżali, znaydowali. _ Poznawfzy tedy 
Bofką nad foba karę, yS.Albrychta wla- 
dzą, wźiętą iego Relikwią odeffali, y wob- 
Bo potym odiechali. 

Roku 1492. Filip Marynarz, We- 
net rodem, fiużył Panu Okrętu iednego, 
za umowioną zapłatę ná każdy Miefiąc, 
Po fkończonym Rolu, że firaćił fortu-, 
nę, Pan ow, nie mogł mu tey na Mie- 
fiac zmowioncy oddać zapłaty.  Powro- 
«iwfzy do Domu, nie maiąc czym żywić 
familii fwoiey, to ief Oyca, żony, y dżie- 
ĉi, zdefperacyi pofłanowił fię udufić, y 
śmierćią nędzną, życia zakończyć mize- 
rye. Powroz nagotował, y odrugiey W 
nocy godźinie zdomu wyízedł, aby fam 
fobie dobrowolną śmierć zadał, ledwo 
co nogą rufzył od progu fwego domu, 
Aż oto głos flyfzeć fię daie: A dokądto 
Filippie? Ten fię reflektowawizy, rzekł: 
O dobry JEZU! o Swiety Albrychcie, raz 
tuy mię! y żałuiąc, do domu powrocił. 
A gdy przez Rynek S. Marka fzedł, yS. 
Albrychta wzywał nieuftannie, aż oto coś 
ciężkiego y iafnego u nog fwoich czu- 
ie, a gdy nikogo nie widźiśł, fchyliwfzy 
fię, worek iedwabny, w ktorym tyfigc 
czerwonych złotych było, znalazł, czym. 
familia fwoię dofiatecznie poratował, Pa- 
pu BOGU y Świętemu Albrychtowi po- 
dźiękowawizy. z 

Siła innych S. Albrychta cudow u- 
iyśinie fię opufzcza, niechcąc trudnić 
y bawić długością Czytelnika. Wie- 
dźieć iednak potrzeba, że Kalixtus Pa- 
pież, fwoim Dekretem, iak Świętego 
czcić y obferwówać kazał, iako ieft 
Authertyk otym u Lezany w Xiędze 4. 
Ta Hifiorya życia z rożnych Authorow 
zebrana, ofobliwie z Watykań fkiey Bi- 
blioteki, Suryufza, y Lipomena. 
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Nayśw: Benedykta XII. Papieża. 


Zywoi Nayświąioblinfzego Benedykia Druna- 
jłego, Papieża. 


PE Rzymfki Benedykt Dwunafty, 
OR nafzego był Zakonu Karmelitańfkie- 
go chwałą y Ozdobą, iáko ieft pofpoli- 
ti nafzych tradycyń, Doktorow Zakon- 
nych zdanie, y wielu nawet obcych świa- 
dectwo, iako fię krotko probować bę 
dzie. Kto chce więcey fię dowiedzieć, 
niech czyta Łezany nafzego Tom 4. 
Dźieiow Rocznych, koło Roku Chryftu- 
fowego 1335. Z nafzych Doktotow nie- 
ktorych fię tu wfpominń:  Paleónidorus 
lib: 3: c. rr. Didacus deCoria in Chronic: 
Carmelitarum bz r. c. 22. 3 lib: 11. cap.6. 
Petrus Lucius Belga in Bibliotheca Carme- 
Ktarum. Philippus Mloetius in Vitis San- 
dorum Ordinis c.2. n. g- Alpbonfus a Ma- 
tre Dei, Diftalkeatus, yinni. _ Author 
row obcych ieft wielu, śle dofyć będźie 
kilku tylko wfpómnieć.  Naypierwizy 


będzie Antonius Poffevinus, Autor po- 


waźny in Apparatm Sacro, Litera B. gdźie 
tak pifze: Benedykt Papież, tego Imie- 
wia dwunafły, przed tym zwany Jakub 
Fornerius, czyli Furmus, z Powiatu To- 
lofarńfkiey Prowincyi . w Miafleczku Sa- 
warduno, Diecezyi Miafia Appamieńfkie- 
go albo: iako inni pifzą Kaduzceń(kiego 
urodzony, Fand Papieża XXH. z Siofry 
Wnuk, naprzod Karnielira, potym Zakon- 
nikow Cyfierfów, pod Regułą S. Benedykta, 
Opat Fontis fPioidi, daley Św. Kościoła 
Rzymjkiego Kardynał, pod tytutem $. Pry- 
fki. na oflatku Papieżem obrany R.P.1325. 
Na ktorego nadgrobku czytają fie w Rzy- 
mie, w Kościele S. Piotra, tefłowa: Ta 
łeży Benedykt, ktory z Karmelu wybra- 
ny, na Kafhjmię wychowany, na Watyka- 
nie ukoronowany. * Najijał Regefir Li- 


. flow y Konftytucji, na dziefiet Tomowpo- 


dzieliwfzy , ktorego manufkrypr w Bibli- 
ótece Warykanfkiey, na papierze iak zao- 
wią regatowym, chowaig. Dotąd Pofie- 
winus. Drugi pilze o nim Renatus Co=: 
pin Francuz, Andegawenfki Koniiliarz, 
y. w naywyżfzym Senście Paryfkim Patron, 
w fwoiey Xiędze de Luce Genobitarume 
bb:2. rit:r. wte fłowa: Nawet y Bene” 
dykt Dwunafty Papież, fana XX. Sio- 
fry fyn, z wyfokiego Karmelitańfkiego Za- 
konu 1beologa,Cyfiercyefń/kich Zakonnikow: 


Xxxa 


Opat, na Tron pofłąpił. naywyżfzy Apo- 
ftolfkiego Kościoła, w Awenionie w Pro= 
wincyi Narboneńfkiey. R. P. 1335. Y na 
marginefie wfpomnione wyraza Epitaphi* 
um. €o też opifuie Claudius dela Vile 
łe Francuz, flawny Medyk. A to fig 
wizyftko: potwierdza y oczywiśćie wy 
raża, tak fłarodawnemi od dwuchfet lat 
Obrazami, z ktorych ieden iet- w Bru= 
xellach, drugi w Weronie. Tak na o- 
brazkach iniedźianych wRzymie, wPary= 
Żu, w Wenecyi, y na inhych mieyfcach 
odryfowanych, ná xtortych malowasiach 
y obrazkach, tenże Benedykt w Habicie 
Kartmelitańfkim ieft wyrażony.  Fakże 
Katalog potwierdza Akademii Foloflań= 
fkiecy, ktory wipomina: Petrus Lucius, 
gdźie go rachuią między innemi Dokto” 
rami. , Jako y to, że da. tych czas w 
Klafztorże Karmelitańfkim w Toloffie fg 
znaki iego Celli y Dormitarza, ktory Kam 
zał zmurować. Nadokument tego wizyt= 
kiego, y zarzutom odpowiedź, wiedźieć 
trzeba, że wfpomnione Benedykta nafze 
go Epitaphium, álbo Nagrobek, mogł 
być w Rzymie w dawnym Kośćiele Swię- 
tego Piotra, . lubo on był w Awenionie 
pogrzebiony, między innemi Rzymfkich: 
Papieżow pamiątkami; Ten zaś nagro= 
bek wyrażą nie materyalne te Gory, da 
ktorych należał Benedykt, náypierwey 
do Karmelu, iako Zakonu Karmelitań== 
fkiego Zakonnik, potym do Kafynu, ia= 
ko Benedyktyńfkiego Zakonu Opat, do 
ktorego mależy Cyftercyeniow Kongre- 
'gacyń, nå ofłatek do Watykanu, iako Pa- 
pież S. Piotra Sukceffor, ktorego: Rezy- 
dencyá zwykła być u S. Piotra. A że 
nie zaraz profto z nafzego Zakonu Kar- 
melitań (kiego, śle zCyftercyeńikiego, na 
Kardynalftwo był obrany, nie dźiw że Hi= 
ftorycy nayczęśćiey: go być z świętego Zd= 
konu Cyftercyeńfkiego, 4 nie zKarineli- 
tańfkiego nafzego wfpominaią, w ktorymi 
przedtym xwitnął. > 

- - Był nafz Benedykt (iak fię dowio- 
dło y wfpomniało ) rodem Francuz, Oy- 
czyzna iego Aqwitania, z Familii Fume- 


* ryufzow z Oyca, a zFámili Offeow we- 


dług Macierzy fkiey linii, ktora Była Go- 
o firą Jana 


Se 


ZE 


ftra Janś' dwudzieftego drugiego: Papie- 
ża. Z młodości lat zofłał náízym Kar- 
melita, y był Mężem dofkonałym, nay- 
przod w ćwiczeniu fię y doftąpieniu cnot, 
potym w nabywaniu nauk, co w Akademii 
*Tolofańfkiey wypełnił. Ztąd w To- 
loffańfkim Karmelitańfkim Konwencie, 
znaki Celli iego pokażuią, iako fię po- 
wiedźiało, y godna ta Akademia, iego 
między fwoich, y nafzych Karmelitow 
Doktorow rachuie. Ze zaś był Mę-- 
żem wielkiey powagi y mądrośći, y nay- 
- wyżfzego nafzego Karmelitańfkiegó Zá- 
konu 'Theologa, iiko Katalog wfpomnio- 
“ney Akademii przywodźi, Cyftercyeńfkie= 
go Zakonu Opatem, y Klafztoru Fontis 
frigidi we Francyi, od Chrześćiáííkicgo 
Krolá Filippa Walezyulza, tego Imienia 
fzoftego, przezwifkiem Katolika, ieft o- 
brany y naznaczony. To Benedykta od 
Karmelitańfkiego do Cyftercyeńfkiego Zá- 
konu prześćie, że mogło być dla przy- 
| kładnych Cnot iego, dla ktorych y in-- 
nych Zakonnych Mężow do Zakonu S. 
Benedykta zaprafzano, pozwala Montal- 
vus Cyftercyeńfki: Hiftoryk w Xięd: 2. 
wRozd: 29. lubo nato Chryzoftom Hen- 
riquez nieprzypada. / Przytrafilo fię to 
„goło trzydźieftu lat życia iego, w kto- 
tym fię młodość kończy, gdyż on wie- 
dney Bulli mowi: że Cyftercyeńfkim Pro- 
felem zoftał od młodośći. 
“Potym gdy Jan XXII. iego Wuy. 
- Bifkupfiwo Tolofańfkie, na Arcybifku- 
pftwo zamienił, ( przed tym bowiem to 
Bifkupfiwo, podległe było Bifkupowi 
Narboneńfkiemu, czyli Burdygalfkiemu ) 
y fila Bifkupfiw, z pobliżfżych  Opactw 
uczynił, iego iako zaflużonego obrał Bi- 
fkupem Mirapoceńfkim, znowu daley 
dla żafług iego tak godnych, zofłał Kár- 
dynśłem pod, Tytułem S. Pryfki, między 
dwudźieftą fześćią, ktorych czterema or- - 
dynacyśmi uczynił. A gdy w Kolle- 
gium Kardynalfkim nad innych był go- 
dńieylfzym, wfzefhdśćie dni, po Śmierći 
Jana Wuiś fwoiego, obrany Papieżem 
R. P. 1334. y pierwizego dnia Stycznia RO= 
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ku 1335. według Ciakoniufza, Konfekro-. 


„wany. Między świątobliwych Papie-- 
zow ieft policzony, lubo {ię niektorym, 
że nie według ich intencyi co uczynił, 
czyli nie pozwolił, niepodobał. Uczo- 


nych ludzi bardzo kochał, ofobliwie Ja=- 


WOT. 

na Walfinghamá Karmelitę Angielczyka, 
o xtorym pifze Pitfeus o fławaych w An: 
glii Hiftorykach, że był miłym Janowi 
Papieżowi, śle milfzym iego fukcefforo- 
wi Benedyktowi. 


Pierwfzego {wego Papieftwa Roku, 40 | 


Bulle w Awenionie w Lipcu wydał, w 
ktorey zakazuie, zxtoregobykolwiek Za- 
konu Profefs, do ktoregokolwiek czar- 
nych czy białych Zakonów, iakimkol-- 


/ wiek ipofobem chciał przechodźić, że- 


by bez Papieża ofobliwey licencyi tego 
nie czynił, 4 to dla fzkody, ktora zatym 
idźie, iako {fam miał wtym włafne do- 
świadczenie., > Drugiego roku {wego Pa- 
pieftwa, ftarał fię Krolow Francufkiego 
y Angielfkiego ,/ z fobą woiuiących, ze 
fzkodą Kośćioła$. y na fwoię zgubę wa- 
dzących fię pogodzić, ale. nie mogł nic 
wfkorać. _ Uczynił dekłaracyą Wiary 
Swiętey, że Dulze fprawiedliwych po 
śmierći, przed fądnym dniem widzenia 
Pana BOGA zażywaią, y fwoiego Pre- 
deceffora exkuzuie od biędu przećiwne- 
go. Gdy zaraz po fwoiey Elekcyi, 
cenfury fwego Anteceflora, przećiwko 
Ludwikowi Bawarczykowi, iako uzurpa- 
torowi Rzymfkiego Pańftwa, potwier-= 
dźił, y iego proźby nie fłuchał, do za- 
kończenia zgody iako zdradźieckiey, ftał 
fię mu zato głownym nieprzyiacielem, 
y fchyzmy -Protektorem , ktory Antypa- 
pe miał w Niemczech, ktorego naywyż-' 
fzym  Patrydrchą nazywał, -y wfzyfl-- 
kich ktorzy byli Papieżowi poflu-= 
fzni, karat, twierdząc że Cefarfka 
godność, od Papieża nie ieft áni Ża- 
dney nie ma dependencyi. W tenczas 
przy Papiefkiey ftronie śmiele obftáwa- 
li naśi Karmelići ofobliwie Jan Valfin= 
ghamus, wydawfzy Xięgę owładzy Ko- 
śćioła S$. śle też wiele cierpieli, w Niem=. 
czech ofobliwie, bo ich zfwoich Kon= 
wentow wypędzońo ná wygnanie. 

Gdy między Oycem Swiętym y Lu= 
dwikiem Bawarczykiem Cefarzem wfpo- 
mnione kłotnić trwały, z ruiną Kościoła 
świętego, Papież Rzymfkiego wyprawił. 
Pofła, ktory znim Senat y Pofpolfiwo 
Rzymfkie pogodźił, porzućiwizy Ludwi= 
ka Bawarczyka. Co fię przytrafiło ro- 
„ku piątego iego panowśnia. Obawia- 
iġc fię dobry Pafierz, żeby za przyjściem 
Ludwika, Włofkie - Pańfiwo nie cier- 

RS > piało ru- 


ZEE waż 
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Bł: Piotra de Cefis. 


spiało ruiny, ktore iuż fiła Tyrabnowi po- 
legte, było, gdyż wielu ich Kośćioła S. 
Miafta fobie przywłafzczali, onymże fta- 
ny Pańftwą Kościelnego y S. Pietra dźie- 
dźictwo polecił, nakazawfzy Senatorom 
Rzymfkim, y Stefanowi Kolumnie, iako 
ftartzemmu nad innych, śby wfzełką zwierz- 
chność imieniem iego mieli. Alewfżę= 
djje tumultow y parcyślifitow pelno by- 
ło, śni Francufki Krol mogł Papieżara- 
tować, maiąc z Angielczykiem wielką 
"woynę. 
gu Otrzymał Papież od Joánny Ned- 
politańfkiey Krolowy, Miafto Awenio- 
neńfkie, do ktorego Papiefką rezyden- 
cyą znowu przeniofł, y Pałac tam Pa- 
piefki wielką bardzo machinę, z ciofane- 
' go kamienia z fundamentu wyfławił. Na 
_ tey Papiefkiey godnośći, dźiwne świąto= 
bliwośći zoftawił przykłady, y dobrych 
rządow pamiątkę.  Jednę tylko. uczy- 
nil Kardynałow Ordynacyą ná ktorey fze- 
śćiu kreował Kardynałow, dobrze świą- 
tobliwośćią y nauką zafłużonych, żadae- 
go znich, ślbo krewnego, albo kolliga" 
ta nieuczynił. Tak zaś obyczaiow za- 
' onych, y fłatecznośći w dobrym był, że 


nigdy żadney niemiał nagany. Dachy 
S$. Piotra, natenczas fwoim odnowić ka- 
zał kofztem. Kazał był y Dźieie Swię- , 
tych Męczennikow, w Kościołach od-- 
malować, Ale śmierćią poprzedzony, te- 
go do fkutku nie przyprowadźił. Wiel- 
kie fkarby złota, Kośćiołowi zofławił, 
niefwoim krewnym. , Gdy przez fiedm 
lat, trzy Miefiące y fiedmnaśćie dni pa- 
nował, pełen dobrych uczynkow, w O% 
pinii świątobliwośći, w Awenionie umarł, 
dnia 26. Kwietnia, R.P. 1341. Nie by- 
te tego, ktoryby śmierći tak dobrego y 
uczonego Papieża nie płakał, iako pifze 
Plśtina, ofobliwie na iego pogrzebowey 
pompie, na ktorey wfzyfcy tak lzami, 
iako fimutną twarzą, żal śmierći iego 0- 
świadczali. , - Pogrzebiony był w Kośćie- 
le Kńthedralnym, w grobie wfpaniśłym, 
ktorysieft ná przećiw grobu Jana XXU. 
iegotPredeceflora y wuia. Ten ślbo- 
wiem w Kaplicy poboczney na rogu E- 
piRoły; Benedykt zaś na przećiw w wy- 


' ftawioney Kaplicy, ná boku Ewangelii, 


iako' ich: grobfżtyny ślbo nagrobki świśd= 
cza- 


pa z 
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- Zymoi Blogostewionego Pioira de Cefis Pary. gè 
| archy jerozolim(/kiego. 2% 


p 4n Logoflawiony Piotr de Cefis, albo 
|” ADe Cefia, ślbo według niektorych de 
Cala, urodził fię w Lemowicyi w Aqwi- 
apii , Francufkiey Prowincyi, z zacney 
tego Imieniá Familii, ktorey początek 
był zRzymu, ale do wfpomnioney Pro- 
wincyi była przeniefiona, iako fię znay- 
duie w Geneślogii iego, ktora w Rzymie 
ieft wyryta R. P. 1628. wktorey tak wy- 
'rażono: Ta że niegdyś z Aqwitanii po- 
wroćili, Aqwitanii zmienia nabyła, w.kto- 
rym kraiu do rych czas Cefianow prze- 
dnicb Panow familia zofiaie, „ktora za 
Klemenfa fzoftego Papieża, Błogąflawio=- 
yego Piotra de:Cefs Aqwitańczyka, Ge- 
perata Karmelizańnfkiego, y Jerozolim(kie- 
2 Patrydrchę, wydała. Z tey tak za- 
_cney Cezyulzow Familii pofzło nietylko. 
tək wielu Xiążąt świeckich, żak we Wło- 


~ fżech, iako y we Francyi, śle też tak- 
: >+ s. Xy 


U 


wielu Bfkupow wkKośćiele Sw. y wielu 
Kardynałów, zktorych był y Papież Syl- 
wefłer drugi. W tego Papieża Hifto= 
ryi, Bzowiufz Mężow godnych Familii 
Cezyufzow opifiiąc, nafzego Piotra mię= 
dzy godnieyfzemi rachnie. - 

Ten Mąż świątobliwośćią y nauką 
flawny, po zacney ná świecie edukacyi, 
światowe ponęty pożegnawfzy y porzu= 
ćiwfzy, za Bofkim idąc powołaniem, Za- 
konu Karmelitańfkiego Habit przyiął, y 
wielki peftępek uczyniwizy, tak w das 
fkonałym enot ćwiczeniu, ińko y wna-, 
ukach, wielkiey doftąpił świątobliwośćł 
yna wyfokie godnośći tak Zakonne ia- 
ko y świeckie był promowowany. Po 
fkończonych wZakonie niżfzych urzę- 


dach, iako to Przeoroftwa, ktory urząd 


z pochwałą częfto odprawował, na g0- 
dność Prowincyńlką Aqwitańfkiey Pro” 
a> = mnóyi, 


413. 


r 
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wincyi, ktora na teñ czas Katalaunig w 
fobie zamykała, obrany ná Kapitule Bar- 
„cinonenfkiey R.P. 1327. Tak dofko= 
małą świątobliwość z gorliwośćią Regu- 
larney Obferwancyi, tak znaczną roftro- 
pność: wrządzeniu innych, y tak wyfo- 
ką naukę na konferencyśch y Kazaniach 
pokazał, iż godźien był że go na wylo- 
'ką Generalftwa „Zakonu godność w pręt- 
kim czafie wynicfiono. 
R.P. 1330. na Kapitule Generalney 
w Walencenach w Belgium:odprawioney, 
w dźień fam 'Swiąteczny, obrany ieftGe- 
nerałem calego Zakonu nafz Piotr, A> 
qwitańfkim nA'tćn czas będąc Prowin-- 
cyałem ,. lubg' tak wielu godnych Mẹ- 
żow było, n8. tey Kapifule aflyftuiących, 
do tey godności .fpofobnych. «Gdyż o= 
procz Jana Aleryufza, przefzłego Gie- 
rała, byłęRudolf ná ten czas obranyPro- 
, kuratorem Generalnym, ktory potyfbyi 


Arcybifkupem Kazaleńfkim w Hibernii: 


Był y ow Doktor nazwany Refolutus, 
Jan Bachonius Angielczyk , cnotą y ha- 


uka flawny, 4 na ten czas w Anglii Pro-, 


© wineyśł, Były inni, SKA: 


kich był nay A Piotr nalz, Któ- 
ry obrany Bł herdłem Zakonu, mię+ 
dzy Łaćianikami 'piętnattymm. 

Gdy Piotr adiz był gorliwośćią Ob- 
ferwancyi znacźojin,: oprocz ofobliwych 
Inftrukcyi Zakonnikow, oprocz Prowin- 
cyi y Konwentow wizyt, dwie Kapitu- 

dy Generalne zonwokował. _ Pierwfzą 
w Bruxellach w Belgium R. P. 1336. na 
 xtorey fiedmnaśćie Zakonu rachowano 
Prowincyi, y fila do ich dobrych tzą- 
dow, y do rozmnożenia dofkonśłośći 
ordynowano; Drugą zaś w fwoim Kon- 
wencie Lemowickim, na ktorey oprocz 
innych do dobra pofpolitegó należących, 
ten Dekret pobożny uczyniony, przez ie- 
droftayne głofy, z nabożeńfłwa S. Ge- 
nerała, według świadectwa Arnolda Bo- 
ftiufza, y Jana Paleonidora, żeby o Sw: 
Marcyalifzu, y oSw: Timotheufzu, po 


, calym Zakonie było Officium Duplex, 


J 


o dźiewiąciu Lekcyśch, iako y o S. Mau- 
rze, $aturninie, y Urfzuli z iey Towa- 
rzyfzkami. R 

Dla tak wielkich fwoich zafług nafz 


=- Piotr Zakonu Generał R.P. 1342. od Kle- 


menfa fzoftego Papieża, wźięty był na 
Bifkupftwo  Wazyonenfkie, potym na 


ZEWO TZT 


ne. 


Patryśrchofiwo Jerozolimfkie, "z crepa 
dochodzić, że iego zafługi y imię ną. 
«dworze Papiefkim, ná ten czas w Awe- 
nionie będącym, wielkie y fławne były, 
kiedy mu Papież nietyło tak wyfoką Je- 
sozolimfkiego 'Patryśrchoftwa godność 
nadał; ále też y Bifkupftwo dobre, tak 
«dla blifkośći rezydeneyi Papieśkiey, ia- 
ko-y dla prowentu konferował, nim zrui- 
wmowane było Miafto Wazyenetkfkie. Tak 
zaś 'u wfzyftkich był przykładney Świą* 
tobliwośći Piotr, na godnośći .zofłaiący 
*Kośćioła ‘S. że go do tych czas w tam- 
tym xraiu z wiełką wfpominaig reweren= 
<cyg, y święte iego Reliqwie ‘iak Swię> 
tego, w wielkim (3 ufzanowaniu yobfer- 
"wancya. 

Odprawiwfzy ten Mąż «ak -godny, 
wfzyftkie w Zakonie nafzym urzędy, o- 


fobłiwie Generalftwo, na krorym dwa- 


naśćię lat rządźił, oraz gdy będąc:przez 
fześć lat Bifkupem ty Patryśrchg, wfzyft- 
kim -dobremi uczynkami y mauką był 
przykładnym , świątobliwośćią znaczny 


Panu BOGU y fudźiom miły, umar 
w iwoim Mieśćie Wazyoneńfkim Roku 


Pańfkiego 1349. dnia 4. Sierpnia, zwiel- 
kim honorem pegrzebióny w Kościele 
Katedralnym Wazyoneńfkim, ktory te- 
raz ieft za Miafiem dla iego fpuftofze- 
mia y zruinowania, y tam iego fa Her- 
by, znaki, y ftatua. _ Słynął cudami za 
żywota y po śmiierći, iako pilzą Auto* 
rowie tak naśi, iako y obcy. Zna- 
fzego Jan Groff Generał Zakonu, iego 
rowiennik; Boftius, Paleonidorus, yinni 
Z obcych ieft Tritkemiusz o Mężach 
godnych Karmelitach, yinni _ Dla te= 
go w Kalendarzu Mechliqenikim, Zako= 
nu nafzego między Błogofiawionemi y, 
Swiętemi ieft policzony, y Swięto iegó 
obferwuią w pierwfżych dniach Sierpnia. 
A nietylo wnafzym Zakonie, śle też y 
u obcych Imię ma Błogofiawionego, o- 
fobliwie w Diecezyi Wazyoneńfkiey, 
gdźie znabożeńfiwa ku niemu, lud gro= 
bu iego zwykł proch fkrobać, na ule- 
czenie chotob rożnych. 

Niektorą zofławił fwego dowćipu 
pamiątkę, napifał bowiem ná fentencye 
Xiążek cztery, Kazania na Niedziele, y 
Swięta na cały Rok, Xiążek dwie, y in- 


: Był w Piśmie Bożym mądrym, w 
życiu y konwerfacyi pobożnym. = 


= 


| 454) Chrzcie. dane, 


S. Piotra Tomafza Męczennika. 


| Zymoi Świętego 
irparchy 


W ięty Piotr Tomafż, «( Piotr dmięna 
T omafz .przezwifko fa- 
milii) urodził fię w Aqwitanii, «w fla-- 
wney .Krolefiwa Francufkiego Prowincji. 
Cyczyzna iego była Wieś, nazwaną Sa- 
lina, -4lbo 'Salimofa, <w „Powiecie Petra- 
goryceńfkim. Niektorzy mowią, że 
fię w Kondomium urodził, bo ta Wio- 
fka nie daleko +od :tego .Miafta .odległa, 
ba prawie niewiadoma Rodżice iego 
byli nie-wielkiey „fortuny, „gdyz Ociec 
„jego, o ktorego Imieniu niewiedzą, wiey= 
fkich pilnował prac y zabźw, 'ślbo trzo= 
„dẹ palaiąc, Albo rolą fprawiaiąc, lecz ten 
"Mąż godny, *y *«Qyczyznę `y 'Rodźicow 
'wfławił: „ktorzy iednak .obyczaiow byli 
.uczóiwych y w Wierze .Chrześćiańfkiey 
„dofkoźli. Brata miał dednego y ie~- 
dne Sioftrę; Brat umarł iefzcze małym, 
 'Sioftry pożycia niewiedzą. Piotr To- 
| maiz zaś od Pana BOGA tak -do fiawy 
y honorow, iako sy do:godnośći :Ko--= 
ściełnych wybrany, <z4 iego .powodem, 
| dom Oycowfki .porzućiwfzy, do „Miafta 
Montis :Penfieni pofzedł , :tam dlaobycza- 
_jow sy życia układnego , “chcąc Rodzi-- 
cow fwoich zaratować, «tak czytać y pi- 
| fac fię nauczyl, ‘że podrofllzy inne dźie- 
„Gi czytac y pilać uczył. 
„Gdy fię do więkfzych zabierał :po- 
fiępkow., (do „Agenneńfkiego przyfzedł 
- Miall, stam sdowćipu twego biegłośćią, 
w prętkim «czafie annieyfzych nauk yFi- 
lozofii -( umieiąc iuż sięzyk Łacinfki ) 
tak fię fzczęśliwie nauczyl, że iuż będąc 
wiadomym wyrażonych nauk, y innych 
mogł uczyć. Spotkał fię dnia iedne- 
"go z.Przeorem iKarmelitańfkim Agen- 
neńfkim, ktory obaczywizy Młodźianą 
| pięknych obzczaiow, fkromney wymo- 
| wy, twarzy ukladney, y dowćipu byfire= 
go, coś wielkiego © nim prognoftyku- 
dąc, chcąc go zachęcić do Życia Zar- 
konnego, przełożywizy mu Życie ozdo- 
bnieyfze, wygodnieyfze, y fpofobniey= 
fie do nauki, do fwego fprowadzii ge 
Konwentu, w ktorym Nowicyufżom w 
Gramrmatyce y Filozaśii był za Infiru- 
` Ktora iefzcze po świecku; z ktorego kon- 
= _ merficyi wfzyfcy Zakonnicy zpodziwie- 


Yro 


Piotra T oma [ża Męczennika, Pa: 
Konflaniynofoliiah/kiego. 


miem wielkim byli kontenći; On za8 
„do Zakonnego fłanu zkonwerfacyi owych 
Dycow był zachęcony, y tamże do Naya 
„świętfzey Panny MARYI będąc nabo== 
<Żnym, za iey natchnieniem, nieodmien= 
ne Pźnieńfkiey :czyftośći od tego czafu, 
-na zawfże uczynił przedfiewźięcie. 


Przybył do „Agenneńfkiego Miafts46 


-Przeor Karmelitańfki, Konwentu Kondoa 

mienfkiego, ktory iuż zinnych xelacyi, 
już zwłafnego doświadczenia, młodźia+ 
ná Piotra Tomaízá bardzo dobre uzna* 
wfzy obyczaie, począł go do Zakonu zaa 
chęcać, proponuiąc, że ofobliwym Tys 
tulem Nayświętlzey PANNIE, jefł dedye 
kowany, y łatwo iuż nakłonionemu wy* 
„perfwadował. Wźiął go zfobą do Kona 
„domieńfkiego Nowicyśtu R. P.1305. mae 
dącego łat dwadzieśćia, y dawizy mu Haa 
ibit Zakonny, między Karmelitow polie 
„czył. “Tamżefkończywfzy,z wielka Ree 
gularney Obferwancyi pochwałą, probae 
cyi y Nowicyśtu czas, folemną z wiele 
kim _wfzyftkich Zakonnikow śpplauzem, 
uczynił Profeflyą. "Tek Nowicyuśż, iak, 
nowy Profels, był nabożeńftwa pelny s 
miłością pałśiący, y wfzyfikich Zakone 
mych enot fplendorami przyozdobio* 
my. Gdy był uczonym, kazano mu 
przez dwie lecie młodych -wiput Braćł 
'Zakonnych , tamże Łaćinfkiego uczyć ię* 
zykó; Jednak z tey racyi, od ufławiczne» 
go mortyfikacyi y modlitwy ćwiczenia 
nie poprzeftał, codziennie więkfzy w do» 
fkonślośći czyniąc 'poftępek. 

Z tamtąd do Konwentu Agennefie 
fkiego przeniefiony, za rofkózem Przee 
łożonych , tamże Filozofią dawśł, z wiele 
ka wfzyfikich pochwałą, y applauzen; y 
iuz iakie w dallzych latach miał dawać 
w Kościele S. pożytki, lat młodych «wiat 
wydawśł. Ná tym Lektora Urzędžie 
trzy lata. ftrawii, po ktorego fkończeniu, 
ná Kapiańfiwo ieft promowowany, lubo 
fię tak wyfokiey godnośći, niegódnym 
być fądził.  Zoftówfży Kapłanem, tak 
wielką godnośćią pobudzony, Anielfkie 
życie prowadźił, áby tę Bofką poflugę, 


-4 iak nśywiękfzą rewerencyą y niewianów 


ścią odprawiał, Przed Mia yS- Ofiacg, 
- > dlugim 
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długim rozmyślaniem y łzami, fwoię 
niegodność, 4 SYNA Bożego ktorego 


miał ofiarować godność, pobożnie uwa- 


żał. W ten czas fwoiey do Nayświęt- 
fzey MARYI Panny nabożeńftwa pilno- 
śći przyłączał, ktorą za Zakonu Karme- 
tita {kiego Patronkę, y fwoię Opiekun- 
kę uznawał, y oney życia {wego rozpo- 
rządzenie. wiernie polećiwfzy, y do niey 
wizyftkie fwoie akcye obracaiąc, pofta- 
nowił żadney nie opufżczać przyfługi, 
gtoraby ná cześć taks*ofobliwey fwoiey 
być mogła Protektorki. « W pracach y 
áfflikcyách, do Nayświętfzey udawáł fię 
MARYI, śby go od nieprzyiacieli bro- 
niła, y iemu zawfże na pomoc przyby- 
wała.  Napifiwfzy na ten czas prywa-- 
tną Xiążeczkę, iey od grzechu pierwo- 
rodnego Przywileiu bronił fłatecznie, y 
inne iey Przywileje uczonemi wychwa- 
lai Panegyrykami; Te razy fiş modlił, 
pochwały przydawił MARYI; wfzyftkie' 


"Obrazy y ftatuy Panny Nayświętfżey, mi- 


mo idąc pozdrawiał; chcąc co mowić, 


pierwey Imię MARYT wfpomniał; nim 


„do ftołu ufiadi, pochwały MARYI Pan- 
` nie oddawał, y iedzenie mu finaczne 


417. 


nie było, przy xtorymby MARYI Panny 


nie było pamiątki. . Ten wielkiey po- 
bożnośći odor y zapach, tak zamienił 
afiekt, y myśl zdewinkował, że nic mu 
milfzego do guftu nie przypadało, nieco 
innego mowić, nieco innego fłyfzeć 
chciał, oprocz pochwał y Iniienia Nay- 
świętfżey MARYI. Z obfitości ślbo- 
wiem iercś, ufta mowiły, y zdało fię być 
wyrylowane nafercu iego Imię Nayświęt- 
fzey MARYI, nieinaczey, ieno iak ná 
fercu S. Męczennika Ignacego Nayfłod- 
{ze Imię JEZUS było wyrażone. . 

Do Paryża dla nauk pofłany, po 
fkończonych w Konwencie Albigenfkim 
y Butdegaleńfkim. naukach, tik poftąpił, 
że w prętkim czafie na laur Theologi-- 
czney zafłużył Promocyi. Ale że nauk 


. pilnuigc, ná niektórych mu  fchodźiło 


| > tedy gdy fię turbuie, y Marki Nayśw: 


potrzebach, dła uboftwa Konwentu, do 
tego że ani Rodźicow w Qyczyźnie wła- 
fney, ani przyiącioł w cudzey „nie miał 
Ziemii, Od ktorychby mogł mieć iaki ra- 
tunek, do naypewnieylzey udał fig Nay- 


świętfżey MARYI Panny pomocy, śby 


w zaczętych nie przeftał naukach. Oto 


ŻYWO 7 


ufilnie uprafza, -oczywiśćie mu -fię Mac 
rka Miłofierdźia fama po Jutrzni poka- 
zala, y ochoty mu dodaiąc, rzekła: Sy- 
nu moy, niech cię nietrwoży uboflwo, gdyż 
cię migdy nieporzuce, ochotnie Jie ucz, Sy- 
nowi memu y mnie zawjie ufługuiąc. Co ` 
powiedziawfzy zniknęła, á Piotr. rano 
Mfiżą S. na cześć Nayświętfzey MARYI 
Panny, ynadziękczynienie, odprawił. Po 
fkorńiczoney Mfży S. Szlachcic ieden na 
fpowiedź do niego przyfzedł, xtoryipo 
edprawioney fpowiedzi, fześć czerwo-- 
nych złotych hoynie mu ofiarował. 

Po fkończonych świętey ' Theolo* 
gii naukach, tak wielka była Piotra na- 
{zego fława, że go Przełożeni, Theolo- 
gii Lektorem y Ewangelicznym oraz na- 
znaczyli Kaznodźieią. A że był Mē- 
żem S. u wfżyftkich był w podziwieniu. 
R. P. 1338. w Kadurcu w Aqwitanii, gdy 
był zwielką y dziwną nauką Lektorem 
y Kaznodzieią, przypadła w ten czas fù- 
fza wielka, xtora wizyftkie zboża y fru- 
kta wielkim upałem nifzczyła, — Wfzy- 
fcy do Pana BOGA fię uciekaią, gdzie 
Piotr nalz zapowiedziawfzy generalną fup- 
plikacyą, gdy do ludzi wtakiey potrze= 
bie miał Kdzdnie, y na nim z wielką du- 
cha gorącośćią, áby fię wfzyfcy do Náy- 5 
świętlzey MARYI Panny uciekali, pou- 
fale w Jey tafkawośćci y miłofierdziu na- 
dzieię {wą pokładaiąc, animował, y Jey 
Imieniem , *że tegoż dnia defzcz pożąda-. 
ny otrzymać mieli, obiecował; Rzecz 
dziwna wcale dziwna! bo ledwo obłok 


„był iaki na Niebie, śni żadnego znaku 


dżdżu nafiępuiącego nie było, przed 
fkończeniem Kazśnia tak fpadł obficie, - 
że przytomni przypifowali cudowi przez 
Kaznodziei modlitwy uczynionemu y ie= 
go iak Swiętego wenerować poczęli; On 
zaś przed ludzką uciekaiąc pochwałą, 
ztamtąd oddalić fię zamyślał. za 
Do Paryż powroćiwizy, w fławney418: 
tam Akademii nauki fwoiey wielkie po- 
kazał dokumentá, gdźie przez cztery. la» 
ta tłumacząc fentencye fiębawił, yz wiel- 
ką pochwałą Bakśłarza ftopień otrzymał. | 
Potym do fwoiey przybywfży Prowincyi, 
w takich był refpektach, że na General- 
ną Kapitułę do Medyolanu był deputo- 
wany, R.P. 1345. Tamże pofpolitą pra- 


"wie wfżyfikich zgodą, Prokuratorem Ge- —Ț 


neralnym był obrany, lubo Piotr Ray 
> » mondide `` 


SZ z" 


S. Piotra) Tomafza Męczen: 


mondi de Graffa Generalny ZakonuPrze- 
ot, iego Elekcyi tak dalece nie appro- 
bował, nie żeby go nienawidzieć miał, 
ślbo żeby go niefpofobnym do tey fun- 
kcyi czynił, śle fię obawiał, ażeby dla 
jego ofoby nieokazałośći y nifkiey fta- 
tury nie był w pofipozycyi. Ale w krot-. 
ce fwoią roftropnośćią pokazał, że czło-. 
wieka nie łokciem ale zafiugami mierzyć: 


* potrzeba, áni w nim urodę ale cnotę u~ 


$ 


ważać, bo wprętkim czałie wielką miał 
uludźi akceptacyą. . Do Awenionu, kę- 
dy ná ten czas Ociec S. Klemens fżofty 
rezydował, według fwego urzędu po-- 
winnośći poiachał, gdzie jnie ziedney 


„dworfkiey polityki, śle zaczywiftey cno= 


ty przylzedł do lalki Talairanda Hrabi 
Petragoryceń (kiego, Kardynała S. Piotra: 
w okowach, xtory w fwoiey Prowincyi 
urodzonego wymowiego Kaznodzieię do» 
fiebie wokował, y do ftołu na obiad ot 
Zakonu tak zacną funkcyą przyozdobia=. 
nego zaprofił. _ Wiżczęła fię między: 
gośćmi kontrowerfy4 Theologiczna, ná 
ktorey Piotr od Kardvnśla prolzony dał 


'(woię fentencyą, z taką fkromnośćią y 


mądrością, że uwlzyitkich fobie refpekt- 
ziednał. Potym dlą wymownych. Ka- 
zań y uczonych Dyfput, wielkiego na- 
był Imięnia, y między Kardynałami w 
znaczney był powadze y eftymacyi. 
'Teń przyiaciel Piotra Kardynał, ftu- 
fznemi, iega nawiodł racydmi, Aby otrzy=- 
mawfzy u Oyca Generała licencyą „, do. 


Paryża powrodił, y tam zoftał Doktorem; ` 


Cory uczynił, zoftąwiwizy na fwoim 
mieyfcu Prokuratorem Generalnym Sw: 
Andrzeia Korfyna, iuż ná tem czas fwe- 
mi zafłagami fławnego. Pracować mu. 
należało w tamtey Akademii przez lat 
pięć, w Theologii y Pifina S. wykłada- 
niu ćwicząc fię, aby według Praw Aka- 
demickich, Doktorfkiey nabył godnośći, 
ale nafz Piotr trzeciego woich nauk ro- 


ku, nadzwyczaynym fpofobem, na tę był 


godność promowowany; gdy fię albo- 
wiem wfzczęła fprzeczka między Kancle- 


'rzem Akademii y Doktorami, o liczbę 


y fpofobność Kandydatow, ftanąf taki 
Dekret, aby tego roku, do czternaftu 
Bakáłarzow fwieckich, przydany był ie- 
den Zakonnik, á tak wizyftkich głofami 
nad innych ieft obrany Piotr nalz, bo 
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choć czas nauk nie wyfzedł, cnota ywia- 
doma iuż iego nauka przewyżfżała. 


Potym, Piotr do Awenionu do dwo-4rgę; 


ru Papiefkiego powroćił, od Generał, 
«tory o publiczney godnośći iego fławie 
wiedźiał,, wokowany. Tam nietylko 
fwego. Prokuratorftwa. urząd odprawial, 
dle też. Lektorem czyli: Regentem nauk 
Karmelitańfkich. był obrany; gdzie yin= 
nych. niezaniedbywał funkcyi, gdyż czę” 
fto. na Dyfputach. aflyftował publicznych,, 
y Kazań. pilaował,, trzy; razy: nawet na 
dzień, każąc, kiedy tego Uroczyftość Ąl=- 
bo. potrzeba: iaka wyciągała. Co wfzyt- 
ko. z taką nauką;, y z taką» pobożnośćią,, 
czalem. przed Papieżem. y. Kardynałami. 
odprawiał, że mu fię. wfzyfcy, dziwowali.. 
Kśizywał Apoftolfkim. fpofobem: y gorli=- 
wośćią, gruntowne Propozycye z Pifina S.. 
y SS. Qycow'.nauki podaiąc; powinny 
zwyczaiem. grzechy, ftrofował, 4 ćwicze- 
nie fig w Cnotach. świętych, perfwado=*: 


wał. _ Więc fila. grzefznikow. do poku= | 


ty nawrocił,. 4 dobrych w cnocie utwiet- 
dzał.. Co:zaś należy-do Regularney Qb- 
ferwancyi,. tak. był pilnym iey ftrożem p, 


"że zwyczaynych. Choru y Refektarza A= 


ktaw nieopufzczał, áni co ofobliwiże-- 
go: pozwalał; Mfżą S. iak nayraniey od- 
prawiał, aby fpokoyniey: koło: tak wiel- 
kiey Taiemnicy mogł fię zabawić; Z tąd: 
więcey: pobożnośći ćwiczenia, więcey 
z Nieba nauki wlaney nabył, a niżeli fwoigr 
doftąpił pracą: R, 

Pod'ten czas dla wielkiey iego Re-- 
gulatney Obferwancyi, yprzedźiwnćy ro- 
ftropnośći, naznaczony był Wizytatorene. 


_ Generalnym, ktory: Urząd z. taką Świą= 


tobliwośćią odprawił, że mu fię śiła rze- 


'czy nadprzyrodzonych przytrafiło. Czy- 


nią relacyą, że wizytuiąc ieden Klafztor, 


'turbuiąc fię o iego uboftwo, do zwy=< 


czayncy y befpieczney Panny Nayświę- 
tfzey udawfży fię Opieki; od nicy 
oczywiśćie godźiem był fłyfzeć: _ Nie 
boy fie. Pietrze, whyfiko co potrzeba, be- 
dzie ći dańo. Y wprętce fkutek obie- 
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patrznośći doświadczenie miał w Awe- 
nionie: Gdy albowiem Konwent nędzę 


y uboftwo cierpiał, on małey przyłoźy- 


 wfzy pilnośći, tyfigc złotych pieniędzy 
zebrał, znaczną na ten czas fummę. 
Tego też czafu około R. P. 1352. 
przytrafiła fię owa fławna Nayświętfzey 
MARYI Panny ápparycyá y rewelacyń, 
Zakonowi nafzemu Karmelitat {kiemu bar- 
dzo chwalebna, temu ofobliwemu Przy- 
_ dacielowi uczyniona, ktorą Jan de Hil- 
denfchein è Sadonia, nafzego Piotra ro- 
wiennik, Socyufz y Dyfcypuł opifuie w 
-Xiędze przećiwko uwłaczaiącym Zako-- 
mowi nafzemu, wRozdz: 5. temi flowy: 
Za czafów świgtey pamięci Klemenfa Pa- 
pieża [zoftego, byłem fiudentem w Aweni- 
onie, y ufługowałem w ten czas godnej pa- 
wmieći Magrfirowi Piotrowi 1omafzowi, 
na ten tzas Szkoł Regentowi, Mężowi 
wielkiey umiejętności, wielkiey fławy, y 
| co do świątobliwośći, , Gdym we- 
tug. zwyczaju Spat u niego w świgtą noc 
Świąteczną, na głos wdzięczny y rujienie 
fe dziwne, porwałem fig ze fiu nieżwy-- 
czaynie, z czego y on fie obudził, Pro- 
flem go wtedy, coby miał takiego? A on 
gni miechciał powiedzieć, qTrefilłem klęcząc 
przednim powtornie, oto ufilnie, yledwom 
uprofił, po przyfiag Fy mu, żem pokiby on 
żył, mie miał. o tym nikomu powiedzieć. 
Y wtenczas rzekł: W fmutney myśli, yg0- 
wących pragnieniach zafiąłem, życząc od 
*" Nayświetfiecy PANNY Zakonowi memu 
Opieki y konferwacyi. Ona odpowie-- 
działa: Pietrze nieboy fie, bo aż do koń- 
ra trwać bedzie waf Zakon Karmeltań- 
fki, gdyż zanim też fupplikował Synowi 
memu pierwfy Zakonu Patron: y Patry- 
archa Eliah, przy jego Przemienieniu, y 
uprofit. To mi powiedżiał przy łzach 
wadofuych, zczego y ia do podobnych łez 
byłem pobudzony. Poty. świadek, wię-- 
kfzey nad innych godzien wiaty. Tę 
Rewelacyą przyiinułą wfżyfcy naśi Hifto- 
rycy, iako to Arnoldus Boftius lib: de Pa- 
‘gronatu Virginis cap: rz. y onę bardzo 
wychwala. Przyięli y obcy, iako to Syl- 
wefter Marulus Cyfters. Toż widze- 
nie potwierdził KośćiołS. w Oficium S. 
Piotra Tomafzą, oczym wLekcyi piątey 
tak ieft: Za fwego Zakonu nieufiaiącą kon- 
. ferwacyą y rożfierzenie, częfie do Pana 
BOGA y MAIKI Jego Nayswier fey mo- 


ZYWOT = 
] 


dlitwy czyniąc, y gorąco przy modłeniu 
wzdychaiąc, w/amę noc świąteczną gdy 
oto ufilniey profit, od Nayswietfzey MA- 
RYT Panny, godżien był ię cudowną o- 
debrać odpowiedż:  Ufay Pietrze, Zakon 


bowiem Karmelitańfki, aż.do końca świa- 


ta trwać bedzie, Elaf bowiem tego Fun- 
dator iuż to dawno od Syna mego uprofił. 


mu Bifkupom. | Przytrafilo fię R.P. 1352. 
że umarł Papież, iedenaftego Iwego pa- 


Miefzkał w Awenionie Piotr na dwo=42r | 
rze Papiefkim, dla fwoich talentow wźię- 
ty, y Oycu S. .Klemenfowi fzoftemu, tak- 
że Kardynałom bardzo przyiemny, Ofow 
bliwie Talairandowi  Petragoryckiemu, 
Stefanowi Lemowickiemu y Oflyeńfkie- 


"UB: 


nowaniń Roku, Ciało iego po odpra-- | 


wionych xrotkich Exeqwiach, zaprowae. 


dzić bylo potrzeba, ziego rofkazu y te- 
fiamentu napifanego, do Klafztoru Ca/a 
DEI nazwanego, w xtorym Zakonnikiem 
był y Opatem. O tym zaprowadzeniu 


ftaranie mieli Hugo y Gwilhelm Kardy- 


nali Kapłani, Mikołay -y Piotr Dyakono- 
wie, nå xtorych infiancyą, iako y krc- 
wnych zmarlego Papieżś, przymufzony 
nalz Piotr, kompanii tego przeniefienia 
pogrzebowego dopomogł, y przy dwu- 
naftu ftacyśch podrożnych, śż do wipo- 


z ` Ś ` UE E 28 
mnionego Klafztoru tyleż miał Kazan. 


Gdy po deponowanym Ciele trzeba by- 
ło oftatni oddać y uczynić honor, y 
długą Oracyą Panegyryczną pogrzeb z4- 
kończyć, niepodobna y ciężka rzecz fig 
zdała Piotrowi, tey funkcyi ná ten-czas 


Oratorń zadofyć uczynić: profzą iednak, 
przytomni, aby tę ofłatnią oddał przy= 
fługę Papieżowi; 
-fnośćią do Obrazu Nayświętfzey MARYI 
Pźnny, y lubo bardzo Ipracowany, bo 


Udaie fię z wielką u- 


iuż był prawie ochrzypiał, wfzedłna Am- 
bonę, y ztakim głofem perorował, że 
głośniey żeby miał xiedy, nie painiętał. 


* Pośmierći Klemenfa fzoftego Pa--4% 


pieża, obrany ieft Stefan ow Kardynśl y 
Bifkup Lemowicki, przyjściel Piotra na- 
fzego, pod imieniem Innocencyufza fzo- 
fiego, xtorego powroćiwfży, do Awenio* 


nu, znalazł fobie bardzo przychylnego;. 


y Dobrodzieiń wielkiego, iako świadczą 


odebrane od niego fawory `y honory: 

Ten Papież pierwfzego roku fwego Pa“ 
pieftwa, nafzego Piotra uczynił fwoim 
Nuncyufzem, czyli Apoftolfkim Lega 


tem do 


Z 
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| ten do Wenetow y Genuer czykow, po- 
fawfzy go do nich iako Aniola pokaiu. 
Racyś y przyczyna tey Legacyi była, o- 
krutna woyna, ktorą te dwie Rzeczypo- 
_ fpolite, nawżaiemną fię zawzięły ruinę; 
Wenetowie profili fobie na pomoc Pio- 
/ tra Aragońfkiego Krola, y Kantakuzeńa 
Cefarza Konftantynopolitańfkiego; Ge- 
nueńczykowie zaś Janá Vice-Komefa 
Kroliká Medyolańíkiego, y przy dokoń- 
czeniu panowania Klemenfa, żatolną bi- 
twę kolo morza ciaihego, między Kon- 
ftantynopolem y* Chalcedonem ftoczyli, 
| kędy Flota Genueńczykow zniefiona y 
zatopionź, ftraćiwfzy czterdzieśći trzy ga- 
lerow, y ośm tyfięcy ludzi. Ná uipor 
koienie tedy tych ńieprzyłacielikich za- 
wziętośći, nowy Papież, Apo:tolikie na- 
pit Lifty, y nafżego Piotra delegował, 
jako świadczy Oderius, pilząc koło Ro- 
ku Pańśkiego 1353: Piotra Tomafza Za- 
konu Nayświętfzey MARYT Panny Z Go- 
py Karmelu -Zakonnika, Męża świątobli- 
wości pochwałą znacznego, do Genu?ńczy 
ków pofłał, dby ich do pokoiu z Weneta- 
mi y Aragończykami przywiodł. « To 
Pofelftwofię przytrafiło Roku wipomnio- 
nego, ktorego Ociec S. godney pochwa- 
ły pełne za nafzym Piotrem kazał ma- 
pilać Lifty. _ Wprętce potym tenże O- 
ciec S. poffał go do Jodany, względem 
Kroleftwa iey w niebefpieczeńiiwie Zo- 
ftaiącego. 
: Powroćiwfży po tych Genueńfkich, 
Medyolańfkich y Neśpolitańfkich Lega- 
cyśch, w nagrodę prac, dla świątobliwo- 


śći życia y innych talentow, uczynił go - 


Papież. Bifkupem Pakteńfkim w Sycylii, 
oraz y Lynaryeńfkim, na inftancyą Al 
fonla Krola iedenaftego, R. P: 1354. dnia 
16. Liftopadó; _ Uezyniony Bifkupem, 
dla znaczney wfprawowaniu rzeczy ro-= 
fropnośći, tegoż Roku delegowany od 
Papieża z Bartłowieiem ktory w przod 
byl Minorytą Bifkupem Tragurenfkim, 
„do. Stefana Rafcyi Krola, bo wiego Kro- 
deftwie wielkie wfzczęłyfię niezgody. mię- 


R dzy Schyzmatykami: Grekami, y Katoli- 


kami Łaćinnikami; Katolicy wielkie 
*krzywdy cierpieli od fchyzmatykow, bo 
do powtarzania Chrztu y Bierzmowanią 
 Sakramentow, ich przymufzano. Krol 
Katolikom zdał fię faworyzować y fprzy- 


= lać, przeto Papieża o Mężow pobożnych 
> — | zaa 


S. Piotra Tomofza Męczenuika. 


yuczonych uprafz4ł, xtorzyby Miniftrow 
od Greckiego Patryarchy Konftantyno= 
pólitań(kiego pofłanych , mogli witrzy- 
mać, y kontrowerlye ufpokoić. , Poffał 
tedy Papież wipomnionego Bartlomieia, 
iako Nuncyufza Apoftolfkiego w owym 
Kroleftwie, y doświadczonego wtey fpra- 
wie; Pofłał razem y nazego Piotra To- 
mafza, o xtorym w Liście dą Krola tak 
chwalebnie pifze:  Ktoremu też Wielen 
bnego Brata nafzego Piotra Bifkupá „Pa- 
kteńjk'ego, Doktora iwiętey Theologi, Me- 
ża świątobliwego życia, obyczaiow y kon= 
werfacyi cbwalebney, y pełnego Boiażni* 
Bożej, dodaliśkty Socyufza.. Poiechali 
tedy zobfzerną władzą, w Ralcyi, Ser- 
wii, Albanii, y Sklawonii Państwach, 
w Ziemiach także y Pańiłwach przyle= 
głych poftahowić wfzyftko, wedlug A- 
poftolikiego rofkazu. Daley obchodząc 
Piotr nalz Wiochy, Iiliryk, y wielką 
część Węgier, Siła prac, trudow podro= 
żnych y niebefpieczeńftw "życia poniofi= 
fzy, fzczęśliwie przebył. - Gdy na mo- 
rzu Adryśtyckin żeglował, napadłlzy na 
Rozboynikow Tureckichs iuż prawie był 
wpadł wich ręce, lecz od Fowarzyfzow 
fwego: żeglowania uprofzony, do pomo= 
cy Pang BOGA y Matki Nśyświętfzey 
MARYI Panny uczynił ucieczkę, ktorą 
oczywiśćie uprofif, gdyż zaraz ciemne 
chmury, choć Niebo -było w ten czas 
pogodne, Galerę: nieprzytacielfką tak o= 
toczyły, że Chrześćidnie uciec -mogli 
befpiecznie. _ Tamże wielka powflsłą 
była fala, xtofa gdy wfżyftkim w Oktę-= 
cie zofłaliącym boiaźń zatopienia czyni= 
ła, wfzyfcy drżeli od fzumu y zamięfza” 
nia morza, y naftępuiącego ftracku śmier= 
Gi; lecz za modlitwą Piotra nafzego, O= 
kret do befpiecznego przypłynął portu, y 
wfzyfcy wiednym oka mgnieniu na niee 
wiadomey żeglarzom: fłaneli Wyfpie, y 
tam okręt falą fkołatny naprawili. 


Potym, po tak wielu ná morzu y4%4% 


na ziemi niebefpieczeńftwach ,- przybyli 
ći dway Ablegaći Papiefcy, do naznaczo+ 
nego fwemu.Pofelftwu terminu, kędyno+: 
wych. prac, nowych turbacył doznatPiote 
nalz, bo Krol ow nie należytą od Pofłow 
Apoftolfkich wyciągał fibmiffyą, Aby no- 
gi iego na Fronie fiedzącego całowali, 
śle Stolicy Apofłolkiey 'Maieftatu bro~. 
nit nafa: Piotr; xtory śni firowośći Kro= 


Ta ZY 


a, dni mruczenia y fzemrania A 
: fię nielękał. (Z Krolem konferuiąc, ie- 
|. go obłudność przećiwko Papieżowi po-= 
znał, y że był fchyzimatykow Protekto= 
rem dociekł, lubo powierzchownie po» 
kazywał, że (przyial Katolikom, Atodlą 
boiaźni Ludwika Węgierfkiego Krolą 
Katolika. . Potym fię wydał Krol, że był 
zdraycą, ktory do tego przylzedł fzą-= 
, leńftwa, że przez otrąbienie zakazał, pod 
«arą wyłupienia oczu, aby żaden Piotro= 
wi, przy MiżyS. nie ważył fię aflyftować, 
xtoremu iednak w Bifkupim ápparácie 
w dźień Uroczyfty celebruiącemu, wielu 
afyftowało, Pana BOGĄ bardziey fię:0= 
bawińiąc niż Krola, y na śmierć za Wia- 
rę Katolicką gotowi. Wiele Statutow 
roftropnie dla Klerykow poftanowiwfzy, 
y wiele Kośćiołow w Wierze Swiętey 
 Katolickiey utwierdziwizy, przez załą-- 
dzki y rożne Życia niebefpieczeńftwa , 
powroćil do Dworu Papiefkiego. 

Gdy Innocencyufz Papież o rofż- 
fzerzeniu Wiary Chrześćianfkiey y ode- 
braniu Ziemi świętey zamyślał, chciał 
wfzyftkie tey świętey expedycyi przefzko- 
dy ufpokoić. - A żę widział że Ludwik 
Kro! Węgier(ki, iáko y Rzeczpołpolitą 
Wenecka, do tego zamyfłu ieft bardzo 
potrzebna, śle między niemi wzaiemną 
wrzała woyna, do nich pofiał Piotra na- 
fzego, y Stefana Minorytę Bifkupą Za- 
gabryenfkiego, dawfży im władzą, aby 
| Ludwika ná f(chyzmatykow śnimowali, y 
z Wenetami zgodzili, S. Piotra Chorą= 
„giew konferowali, Hetmaná Katolickie- 
go woyfka poftanowili, y ná potrzeby 
woienne, dziefięćiny ná trzy lata y inne 
pomocy tak doczefne iako y duchowne 
madali. _ Przebywfzy Alpes Gory, do 
' Wenecyi przybyli, tam Jana Gradeniką 
Dukę z Senatem do pokoiu, za fiufznych 
kondycyi wykonśniem, fkłonnego znąs 
leż Do Krola Ludwika ztamtąd po» 


fpiefżyli, ktorego do pokoiu uczynienia ` 


łatwo zachęćili. _ Ztąd tenże Krol od 
Piotra naizego, ktorego bardzo wenero- 
wal, Chorągiew Św. Piotra, y Hetmana 
Chrześciańfkiego funkcyą przyiąwfży, 
poprzyfiągł konfuzyi y krzywdy Wiary 
Katolickiey , przećiwko Rafcyi Krolowi 
mśćić fię, do Ziemi świętey przeyśćie 
otworzyć, y Wenetom wźięte Dalmacyi, 


Ra i; Forjulii Prowincye oddać. Gdy 
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Bifkup ieden Wenecki był pokoiowi przes 
ćiwny, Piotr nafz z wielką ftatecznościę, 
począł przećiwnych firofować, gniewem 
Bofkim im grożąc, ktorego Infułat OW, 
nazaiutcz nagłą śmiercią fkarány doznał. 

Ledwo co fkończył to Poielftwo, ná 
inne Piotr nalz naznaczony z Gwilhel.. 
mem Sifopolitańfkim Bifkupem, do Ce. 
firzą Konfłantynopolitańfkiego. Jan 
Paleolog Grecki Cefirz, zwyciężywiży 
Janá Kantakuzenś Cefarftwa inwazora, 
dlą befpieczeńftwą fwoiey Korony, ży. 
czył fobie z Papieżem przymierze uczy- 
nić, poflał tedy: do niego do Awenionu 
Oratorąw z Liftami-chwalebnemi, obie* 
euiąc że miał według możności, fłarać 
fię Q Unią y iedność między Grekami 
4 Łaćinnikami, ieżeli _woiennym mode- 
runkiem, przećiwko iego nieprzyiacio+ 
łom, a naybardziey Turkom ratowaćgo 
będzie. Z tey okazył Piotr nalz por 
flany był do niego, y podobno pierwey 


dla wyrozumienia y konferowania chóć | 


fekretnego, niż do wipomnionych Pa--- 

now Chrześćiańfkich, ktorych ztym Ce- 
farzem fkonfederowanych przęćiwko Tur- 
czynowi chciał złączyć. _ Pośpiefzate= 
dy Piotr nalz z Towarzyfzem, uzbroio- : 
ny zalęcaigcym y pełnym pochwały odj 


QycaS. Liftem R.» 1356. Po wielą nies” 


belpieczeńftwach zdrowia :y życia, fłać 


nal w Konftantynopoly, kędy za prawdżi= 
wę Wiary S. Kątolickiey wyrozumienie, . 
przećiwko Grekom, na publicznych kon= 
greflach madrze dyfputuiąc, Pana BOGA. 
uftawicznie prafząc © ich nawrocenie;” 
przy uftawicznym martwieniu fię, śiła od. 
fchyzmy da iędnośći Kościoła S. duf 


przyprowadził, y ztey racyi Cefirz zina, 


nemi do iednośći z Papieżem, y nawoy= 
nę przeciwko Turczynowi odważnieyfże- 
mi byli, dla ofobliwey Piotra nauki, ży” 
cia przykładnego, y uczynkow cudo-= 
wnych, ktore naukę Katolicka: potwier- 
dzały, iako y Cefarfką tę rezydencyą Piotr 
nafz za fwoim błogofławieńftwem fzczę- 
śliwą, y przez fwoie modlitwy, nad Tur- 
kami y innemi ueprzyserchnat zwycię= 
fką uczynił. 


Po fkończoney tak fzczęśliwie fro-426| : 


iey Legacyi, chćiał do Ziemi świętey że- 
glować, aby święte odkupienia nafżego 
mieyfca, y fwoię Gorę Karmelu obecnie 
mogi wenerować, Przybywizy dodnfuły 
: ; „Cypru, 4 
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róńfkim bawić Pańftwie:. 
wiedział Piotr nafz,. że-niczego bardźiey 
- nie pragnął,. jako: tam dla CHRYSTUSA. 
uinierać ,, kędy CHRYSTUS” umari: dla: 
niego. 


"= 


Cypru, w ciężką zapadł chorobę, gdźie:, 


tw ten czas Krola Hugona doznał ludzko-- 
"śći, y: Krolowy Eleonory, Piotra. Ara--- 


zońfkiego Krola Corki dziwney przyfiu-- 
gi; ktora mu dla iego rewerencyi obiad. 
y wieczerzą włafnemi gotowała rękami.. 
Ozdrowiawízy wyiechał, y do: Paleftyny: 


przypłynął, potym przybył do Zięmi:świę-- 


tey, kędy gdy Karmel zdaleka obaczył: 
myślą gośdorował, wfzedifzy: zaś ná Go-- 
rę, nie bez łez dawne Zakonu: nafzego: 


pamiątki, iako prawdziwy Syn ufzanował. 


Z tamtąd do blifkiego pofzedł Miafte-- 
ezka Nazarethu,. tan Domek Nayświęt=- 
fzey Panny: uwenerowat,. y mieyfce w 
ktorym Słowo: Ciałem fię fiało: awie--- 
dził. _ Daley poiechawizy,. przybył do 
Betleem, Narodzeniem Chryftufowym fla-- 
wnego.. Potym do» Jerozolimy; przyie-- 


chat, tant świętą Gorę Kalwaryi(ką,„Grob: 


Pańfki, y: inne odkupienia: nafzego> zna-= 


© ki zlufirował;; 4 to ztakim nabożeńfiwem: 


że patrzących ná to do łez pobożnych: 
pobudzał.. " Doniefiono: mu;, że onim 


- *iako o Ablegacie Apóftolfkim wiedzą Sa-- 


raceni, y rzecz niebefpieczna.w.ich ty-- 
Natoodpo-- 


A tak przedźiwną: ftateczno=- 
śćią, doczefną śmiercią? gardząc,. fwoie: 
pobożne kończył nabeżeńftwa, y iedne- 
go dnia zebranym do Kośćioła:Gory Sy-- 
on Chrześćiśnom „ między: pogrożkami: 


y pośmiewifkami Saraceńfkiemi,. długie” 


nieuftrafzony miat Kazanie:  Powroći-- 
wfży do Cypru, y w Konwencie Zakonu. 


nafżego przez kilka dni fię: bawiąc,. fila: 


świątobliwośći znakow, tak w ćwiczeniu: 
fię w Cnotach świętych, tak w zachwyce- 
niach, iako y winnych Cudach zoftawił.- 
Przytrafiło fię iedney nocy, że ieden z 
Kapelanow iego, bez światła do Celi ie-. 
go wfzedlizy, choć nań upadł, znalazł 
go nic nie cziiącego áni fię rufzaiącego, 
prawie bez zmyfłów zoftaiącego. Inne- 
go czafu nad Celą iego, przed Wfcho- 
dem fłońća, iafnx Kolumna ognifta z ftę- 
powała, y długo trwała, na co wfżyfcy 
Miafia owego Obywatele patrzali. Zo- 
fawiwfzy ná tey Wyfpie, śiłą świątobli- 


- 'wośći fwoiey znakow powrocii do Eu- 


_ "topy: 


Dlugo by było wfpominać y 
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fpifywać, całe: iego: żeglowania y pere- 
grynacyą. y wfzyftkie iego godne pamią- 
tki: referować ńkcye,.dość krotko namie- 
nić, że fię wroćił do: Awenionu. 


Tam zwielkin honorem, tak: od427 


Qyca: Sw.. iako: y od całego, Dworu był 
przyięty,. dla tak. fzczęśliwego fwoiey Łe- 
gacyi fukceffu, ktory. dla. iego świątobli- 
wośći y roftropnośći: uczyniony,- Wfży- 
fey przypifywali. Z tey: racyi, na dale- 
ko-godnieyfze ieft naznaczony Pofelitwo; 
gdyż- uftyfzawfzy: Ilnnocencyufz. Papież, 
że Turcy: wxraiach Greckich,  ofobł'wie: 
koło Konftantynopola y;Miafta:Stmyrneń-- 
fkiego; ktore: Stolicy Apoftotkiey po- 


/dległe było,. fwoie czynili inkuriye, na 


pomoc Cefirza Greckiego, trzeciego ro- 
ku popowrocie iego: ztumtych: xraiow, 
znowu pofłał* Piotra: nafzego,. tam. iuż 
znaioinego: y' wlzyftkim: wielce: przyie=- 
mnego;.iuż: z:Pakteńfkiego» Bifkupa na: 
Koroneńfką: lInfułe: przenicfionego ;. 
story, Kośćiełt Wenetom podle 
gły,. do Patraceńfkiego> Arcybifkupfiwa 
należy, y, jego: naznaczył: Ociec Sw. © 
ktorym w:fwoiey; Bulli wfpomina: Że - 
ieft Mąż bogoboyny  y roftropny,. tak w 
Prawie Bożym,.iako y w.Artykułach «wia= 
ry, świętey; bardzo biegły,. ys częfito+w 
fprawach trudnych, . 4 ofobliwie. w tam 
tych. kraiach: (to ieft* na: Wfchodzie ). 
doświadczony, fławny nauką y pelen enot.. 
Zupełną: mu- nadáłt Legata' Apoftolfkiey, 
Stolicy powagę; wobfzerney. Patryarchy. 
Konftłantynopolitańfkiego zwierzchnośći; 
w.Kfoleftwach Cypru.y Krety, ,wProwin= 
cyśch: rożnych: : jako to w Smyrnie,. A- 
thenach; KRhebach, y innych.,  Przys=- 
dał: y naywyżfzą władzę: zbieraćż wayfka: 
y fpifować Zołnierzy, Krzyżem:Św- ma- - 
znaczonych..  Thqwizytorem gorteż Ge- 
neralaym uczynił,. y, ffa. mu:tak prero- 
gatyw,.iako*y godnośći nadał. Ho Po- 
felftwo' naznaczone było: Roku. Pańtkie-- 
80*1359-- ; 3 

Zarz na Wfchod poiecliał, y prze- „ag 
dziwne rzeczy na Chwalę Bofką,. y Ko- ` 
ścioła S. rożfzerzenie iako wierny Słu- 
ga iego czynił.  Słuchaymy Mazeryu= 
fza, Krolefiwa Cypry'fkiego Kanclerza, 
tak pilzącego w Rozd 7. życiaiego: Od 
tego- czafu kiedy Wfchodnim Begatem był - 
pofianowiony, firafimym fie flat wyż kim. 
CHRYSTUSOWYM Nieprzytaciofoni 
— Wiernym 


m >" 


-AWiernym zat obfite dla CHRYSTUSA 
pożytki przynosił, ta kazuiąc, to- hau-= 
zając; to dy/putuiąc, a P. BOG poiwier-- 
dzat Sługi [wego fowa y praeć wieją znam 


kami y cudami. Niewiernych Cbrztem 
Swiętym obmywał, 4 Sebyzmatykow przy 


wodził do prawdziwego. Rzym(kiego Ko- 


ścioła iednośći. On mężńie y odważnie 
„ przećiwko nieprzyiaciołonz Wiary świę= 
tey woiował, częścią w Smyrnie częśćią 
w *Rhodzie, w Konfłantynopolu, Cyprze, W 
Krecie, Turkow w wielu Galerach ed- 
czas, w niewielkiey fwoich liczbie doby- 
waige. /Porymteż. niewiernych y cbys= 
zrych ludzi, iako y tałjiywych Chrześći- 
dn kalumnie cierpiał, y fila poniefijdy prac 
powierzchownych, za obwoug y rożjierze- 
"mie Wiary świgętey, wiele także, od fad 
fywych Braći na movzu y ziemi odnio/ł 
zdrad y niebejpieczeńfiw. | Bejką iednak 
wjparty pomocą, tak pofiąpi, że przez 
cały czas fwęgo Pojelfiwa, fłaune y zna- 
czne nad Turkami odbierał zwycięfiwa s 
Jednego z Xiążąt Tureckieb, Pana wy- 
- fokiega mieyjca, Aki loci nazwanego, CZA 
y haracz płaćić, ( czego żaden inny Po- 
fet, dlbo Pan Chrześsćiáńjfki nie dokazat) 
-yżeby Chrzesćian ufiebie lafkawie traktas 
` wal, przyzaufił. 
26 "Gdy ná Infule Krecie Herezyń fię 


| 7 fzerzyć poczęła, zaraz tam przybiegł Piotr 


nalz, y przypłynąwfzy do Miafta Kan- 
dyi, przyjęty był od Wodza: iako- nie- 
przyjaciel, za. perfwazyą Xiężny żony ie- 
go, ktorey krewny w tey był herezyi. 
"Tam obwinionych co fiebię kazał przy- 
"pozwać, ktorzy fpytani, gdy zuchwale 
odpowiadali, Imięniem Kościoła S. od 
Wodza Piotr żądał pomocy, lecz od 
niego tylko pogrożki y konfuzye ode- 
brał, że ledwo zfwoiemi Towarzy(zami 
gwałtownie nie zginął; Ale w Panu BO- 
"GU ufiiac, ktorego fprawę traktował, 
'fwoich śninował Fowarzyfżow, mo- 
wiąc: « Alboż mie [prawe Bożą traktuie- 
my? Y czemuż niemamy fobie iego pomo- 
cy, y pewney obiecować obrony?  Whyd 
-  byto był, aby przed Wiary S. niepray- 
`o gacielami, Rzymfkiey Stoliey Pofeł, miat 
Jzpetnie uciekać. Stać na placu; mężnie 
Jie bić y zwyciężyć rzecz chwałebua, przez 
smierć być zwyciężonym, y to fawa. Po- 
moc Bafka teft wfyfikim wierzącym, ufay- 
rie, obaczycie pomoc Bożą nad wami, mę= 


ZY. 


WOT 


znie czyńcie; fioyeie ftatecznies Ja nie- 
ufirajzenie Pańfka bede toczył woyne, y 
w nim. ufaiąc nie oflabieigs: Potym Wo- 
dza: y Miafto xlątwą* fkardł ,.. Kośćioły 
kazał pozamykać,. dzwonić zakazał, y 
do Wodza:z Apoftolfką ftatecznośćią tak 
mowił:  Kośćioł Rzym/ki, wiernym Kro- 
leftwa rozdaie; -ktore y odbiera niewier- 
nym, co y ciebie czeka, ieżeli upartym he- 
rerykow Protektorem będziefz.  „ Temi 
flowy Wodz bardzo przeftrafzony, . y po- 
kutą. wzrufzony, Piotra o odpufzczenie 


- profil, ktory z wolnością łafkawie ląd In- 


qwizytorfki odprawił, pokutuiącemu od- 
puśćił , upornych fkarał, między niemi 
uporczywego Xiężny krewnego, /prawie- 
dliwośći świeckiey oddawfzy,: żywo o- 
gniem fpalono. Ztamtąd poiechał do 
Miaftá Kany, gdzie wykopane umarłego 
iednego heretyka kośći, ogniem w popiol 
obroćić rofkazał, >> 


-Gdy Hugo Krol Cypryifki umarł „439 | 


Piotr {yn iego na Krolefiwonśtąpił, kto- 
ry chcąc śby go Piotr nalz koronował, 
y vamaizczeniem Krolewfkim xoniekro- 
wał, do niego, od Narodzenia, Pańfkie- 
go; aż do: Zmartwychwfłania w Rkodźie 
choruiącego; galery y okręty: wyprawił. 
Ozcyawiewizy Mąż Boży; puśćił ię mo- 


rzem, y za przyczyną S. Grzegorza WGa- - 


le ná śiłach zmocniony, do Cypru przy- 
płynął, -y wFamauguscie w Kościele Ka- 


thedralnym;: z wielką śpparencyą, Piotra 


na Kroleftwo Cypryifkie y Jerozolim== 
fkie ukoronowanego konfekrował. Gdy 
tam zá pozwoleniem Krolewfkim ichy- 
zmatykow do iednośći Kośćioła Katoli- 
ckiego, olobliwie Gregorza Nikozyen- 
fkiego Arcybifkupa przywieść ufiłował 
w Hikozyi; Za zbuntowaniem uparte-= 
go iednego'Presbytera fłało fię, że gdy 
wielu fię nawracało, niektorzy Pofłowi 
groźić y iego xonfundować poczęli, y 
żeby go zabić, wołali. Wielu w ten 
czas z iego Towarzyfzow zboiaźni pou- 
ciekało, on fłatecznie pozoftałych áni- 
mował, mowiąc:  Ufaycie w Panu BO- 
GU, przynieśćie Krzyż domnie, plaw- 
cie go, Y umieraymy mężmie za obronę wia= 
ry świgtey Katolickiey. Tak mężnie y 
nieuftrafzenie przy Krzyżu fię zofłał,. a 
za pomocą Bofką y Krolewfką, przez 
Xiążęcia Antyocheńfkiego iega Brata, 
od nafiępuiącego wybawiony niebeipie7 
SQ == czeńftwa, 


S 
mk 


p 
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43 ; ly 
-nawrocenie Schyzmatykow, ofobliwie nay=- 


To fię fiało Roku Pańfkie=- 
6L à : 
Gdy Piotr tę Infułę Cypm,. przez” 


czeńftwa.- 


go 13 


pierwfzego tey Wyfpy Greckiego Bifku-- 
pa, przez Kośćiołow przyozdobienie, y” 
wiernych Miniftrow poświęcenie: dobrze. 


"ufundował, chciał .powierzoną. fobietrza-- 


-dẹ Bifkupftwa Koroneńfkiego. w Achaii< 


nawiedzić, więc tam popłynąwłzy.,. fitas 
dobrego Pafterzą uczynkow: wykonali, na-- 
wet y cudownych;: gdyż tam fwoią:bene=- 
dykcyą, fyna Małżonce Xiążęcia Achaih 
otrzymał.: ` Potym do Satalii Miata nad-- 
morfkiego,- między: Kretą y-Cyprem,, na: 
brzegu ufundowanego, y od nieprzyia-- 
cioł nowo odebranego przez Piotra Kro- 
14 Cypru, przybył, y tám Kościoły, /a-. 

łónow,  Zakonnikow: poftanowił, aby 


-chwśłę y cześć Panu: BOGU należycie 


mogli odprawiać, , Nazad ku Cyprowi 
żegłuiąc, ftralznych burźliwego morzá 


doznśt niwałnośći, ktore iednak fwoie- 


mhi modlitwami, wrzućiwfzy: w morze 
Krucyfix, cudownie ulpakoił;. Przyby* 
wizy zaś do tey. infuty,. publiczne Pana 
BOGU dziękczynienie poftanowił, za o= 
debróne Miślto Satalia.. W ten cząs 
tákże ná tey Wylfpie, ofobliwie w Famau- 
guśćie zśrążliwe graflowśło. powietrze, 


` z wielką nie policzonego: ludu zgubąs 


Mąż S. folemną w Nikozyi nakazał Pro- 
ceflyg, ktorey żeby wfzyłcy afyfowali, 


owprzod poft na. Chlebie y 'na wodzie 


odprawiwfzy, do- takiey pobożnośći `y 
gorącośći lud zapalił, że też niewierni 
Turcy y Zydzi, do podobnego mieli fię 
nabożeńftwa. " Gdy potym do Famau- 
gufły, pogardziwfzy oczywiftey śmierći 
-niebefpieczeńftwem, przyiechał, też pu= 
bliczne poftanowił Supplikacye, na kto- 
rych lud nabożny, Bofkie miłofierdzie 
niefpodzianie przez zaflugi Piotra nafze- 
go odebrał, bo wfzyfcy ozdrowieli cho~- 
rzy, y powietrze wcale uftało. Od te- 
go czalu ná tey Infule, tego Świętego, 
w niebefpieczeńfiwie powietrza, za Inter- 
ceffora do Pina BOGA wzywali, przy 
zwyczayney iego: przyczyny pomocy. 
` Po śmierći Papieża Inaocencyufza 
fzoftego, w Miefiącu Wrześniu, R.?. 1362 
obrany ná iego mieyfce -Goilbelmus de 
Grifaco, Opat, S: Wiktora Maffliyfkiego, - 
ktory áni był Kardynńiejn,. śni przyto= 


| SORZRE 


x Piotra Tomafza: MĘczen: 
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mnym. Pofłyfzawfzy o śmierći Inno- 
cencyufza . Piotr Krol Cypryifki, przybył 
do. Europy, za Towarzyfza [wego żeglo- 
wania .maiąc z fobą „nafzego Piotra To- 
mófza,. y+dniá trzeciego. Grudnia do A- 
wenioau, „rezydencyi. Papiefkiey przyie- 
chali.  Intencyń. Krolewfkiego żeglo-- 
wanią, byla. woyna: święta przećiwko Sa- 
racenom.. Prezentował. fię Piotr nafz 
noweriu. Papieżowi, y- uczyniwízy. mu 
fwoiey, Legącyi. relacyą, „donioff,, iako 
Kralowi Cypru woynę..nó odebranie Jes 
rozolimy. wyperfwadował. Podobało fię 
to: Papieżowi, ktory-iuż był poftanowił 
na pomoc Cefarza Paleologa woyfko po- 
fiać, pod. kommendą JanisKrola Fran- 
eufkiego;, z Pofiem Apoftolfkim. do tey 
expedycyi, Talairandem Kardynatem Al- 
bańfkim,. dle że w.ten czas umarł, naie- 
goi mieyfce ict poftanowiony: Piotr nalz, 
yw ten czas z Bifkupftwa :Koroneńfkie- 
go, zoftał Arcybifkupem  Kreteńfkim. 
Gdy: do tey expedycyi świętey, wfzyftkie 
fporządzały fię potrzeby, pofłany. był Piotr 
nafz iako Anioł, pokoiu, na ulpokoie-= 
nie kłotni między. Wenetami y Kreten= 
czykami, iako ich Bifkup. _ Kretenczy- 
kowie albowiem uczyniwfzy bunty y tu- 
mult, źle traktowśli Wenetow, y. do ta- 
kiego. przyfzli okrucieńftwa, , żedch śiła 
pozabiiśli , ięzyki urzynali, y inne czy= 
nili morderftwa. = Ztey racyi Weneto= 
wie Miaffa przez gwałt dobyli, y ciężko 
pierwfzych -fkarali buntownikow. W ten 
Czas też ydo Bononii we Włtofzech przy” 
dechał, ktorą w pofłufzeńftwie Oyca Sw. 
utwierdźił. _ Przyiechał potym do Flo- 
rencyi y Genui, dby y taw Chrześćian- 
fkie úfípokoit zawziętośći; Ledwo zaś 
wyraźić fię może, ile trudnośći, ile prac, 
iak wiele razy, niebefpieczeńftwo życia, 
przy tym- ufpokoieniu ponofil. _ Słu-- 
chaymy Towarzyfza iego Filippa Maze- 
ryufza świadka oczywiftego, ktory mo- 
wi: Rzecz trudna bardzo, wfzyftko wý- 
rażić ile prac podiął, co uczynił, iak męe= 
inie y ziaką w/paniałością fobie pofle- 
pował w Bonenii, w Wenecyi y na. innych 
wielu mieyfcach, broniąc całośći Kościoła 


S. narażáige fie tyle razy na miebefpic-- s: 


czeńftwo, życia y- rożne przypadki, ktor= 
vych kilka tylko na więk(zą Chwałę Pa- 
ud BOGA, y cześć tego Świętego, wpa- 
idin; gdyż wielu Kigi, 


y Hołda 


ł OZ, < 23 zi 


Ja 


Kafztelanów, 


292 > 
y Hołdownikow, ktorzy życzyli fobie prze- 
ciągnienia woyny, żtego żyjąc, /zukali 
fpofobu zabić mas. _ Gdyśmy raz z Zam- 
ku. do Zamku przeieżdzali, aż koło trzy- 


krorzy pokóiu niechcieli, y nad nami AE 
"mścić żądali, fkoczywßy na koniach ź 90% 
temi mieczami y Jablami na nas áderzý- 

l, aby nas zabili; Lecz Błągoffawiony 
Piotr Tomaf fwoię w Panu BOGU po-- 
kładaiąć nadzieię, ftatecznie y mężme fie 

. fawi, y obroćiwiiy fie do nieprzyiacioł , 
poważnie Jie ich fpyrał: Czego chcecie? 
Oni zaś ten głoś pofbyfiarwyiy,. zakby z nie- 

ba przefirafieni, fable do pochew włożyli, 

=y odiechawky, nas wolno puśćili. Nie 
"az fie trafiło y podczas Jamey batalii; 
żeśmy bezbronni ná koniach poprzedza- 
žgc, wpofrzod, fiykow byli nieprzytaciel- 
kuch, abyśniy o pokoy traktowali, widząc 
przed fobą y zajobą odartych y krwią 
zbroczonych ludzi, d przecięśmy Jrzodkiem 
ich iecbali befpiecznie, przez ząfługi Blo- 
gofławionego Piotra Tomajia, kiory zrak 
wielkich przypadkow y miebejpieczeńfiw 
cudownie. wybawiony s między  vożnemi 
zdradami tak ducbownemi tako y powierz= 
chownemi, fita prac y fatyg zażyw/zy, Si- 
ła naśmiewifk y konfuzyi ( kiedy fie fia- 
wał tak o iedność Kośćioła §. ypokcy, ia- 


poniefifiy, toż na dwor Papiefki powyo=- 
`- ib kędy od Kardyndłow y przytacioł iak 
by z Nieba przybył, przyigtys  Ociec S. 
zaś pofłrzegfiy g0, dziwnie Je uciejzył 
wychwalaige wielce y potwierdzając 1go 

|. prace y uczynki. ] 

432 Dla tych tak zacnych y wielkich za= 
flug Piotra náfzego, Ocice S$ Urban V. 
zwielkim Kardynałow śpplauzem, uczy- 
nił go Patryarchą Konftantynopolitań-- _ 
fkim, r.r. 136 4. ktoremu dla fufientacyi 
życia, Bifkuffiwa Kuroneńfkie y Nigro- 
pontenfkie pozwolił, Y zaraz Lega 
tem Apoflolfkim uczynił , na expedycyą 
woyny świętey, przećiwko Turkom w zie- 
mi świętey, dla wielkiego tak świątobli- 
wośći iako y roftropnośći iego, w od-- 
prawionych tak wielu Legacyśch, do-- 
świadczenia, ktorego wolobliwey Bulli 
nazywa: Mężem obycżaiow układnych, 
w pobożnośći doświadczonym, w Pokorze 
*wyjokim, w ćichośći w/panidłym, w wiel- 

kim doświadczeniu ofirożnym., w Prawie 


S 


ZYÝYWOT 


dziefłu Węgrow y innych náiemnikow, 


ko y o wolie przeyśćie do Ziemi świętej D 


Bolkim y w śe S. Katolickiey bardzo 
biegłym. 3 brany Mąż Sw. ná tak tru- 


dna fuskcyg, wybieráł fię w drogę, á ma | 


iac Wielkie doświadczenie, gotować ka- 
_źał do tey świętey expedycyi, wfzyfiko 


śńfkiego Hetmanem był naznaczony Jan 
Krol Francufki. Po iego śmierći na- 
ftąpił Piotr Krol Cypryiiki. _ Wźiąwizy 
Lifty Apoftolfkie, y Kommiffye do Jana 
Paleologa Cefarza Wichodniego, tak dla 
pomocy ná tę expedycyą, iako żeby fta- 


rać fię o zdiednoczenie dofkonałe Gre- 


kow z Łaćinnikami, do Wenecyi fię pu- 
śćcił, żeglowanie żołnierzy opatruiąc. 
Przeieżdzaige wftąpił do Bononii, y wA- 
kademii Theologią pofianowił ; Jakoż 
potomną pamiątkę tego dobrodzieyftwa 
fiawnó ta Akademiá konierwuie, y Colle- 
gium Bonońfkie Karmelitow, Swięto na- 
fzego Piotra w Niedźiele-po Oktawie SS. 
trzech Krolow, przy Panegyryczney de- 


klaniacyi, y Theologiczney) Dyfpucie > 


zwykło obchodzić. 
Gdy Piotr nafz do Wenecyi przy- 
był, fla znślazł do świętey "expedycyi 


przefzkod. — Gdyż wielu Zachodnich 


Chrześciśrfkich Panow pomócy dać nie 
chciało, y zaczęti między Krolem Cy- 
přyifkim y Genueńczykami niezgoda, od 
wiokę czyniła. _ Więc zrofkazu Papie- 
fkiego do Genui fię przeniofi; tam z po” 
czątku tak źle był przyjęty, że Aż do Ka- 


plicy pewnego Klalztoru ichronić fię mur. 


fial, śby przed kamieniami fię ukrył; lecz 
potym z Wodzem y z Senatorami kon= 
feruiąc , twoją układnośćią do pokoi na- 
klonil, ktory po iegoodieźdźie gdy doyść 
niemogi, znowu z Wenecyi do Genui 
powroćiwfży, za przyczyną PANNY Nay-, 
świętlzey, á iego dźielnością dofkonale, 
ieft utwierdzony. Te wfzyfikie zwy= 
ciężywizy trudnośći, woyfku w prętce n.4- 
iącenmu żeglować, Prawa potrzebne cpi- 
fal, trefunki przećiwne {wcią czuynością 
poprzedzał, z wielką gorącośćią y got- 


liwośćią przed Zołnierzemi Kazywał, 


z wielką miłośćią chorych nawiedzał, 
Spowiedzi fiuchał, ubogich : ratował, 
wadzących fię godźił, y wfzyfikim pod 
znakiem Krzyża S. będącym, protekcyą 
- dawał. _ Wzaiemnie go też wizyfcy ia 
Qyca kochali, iako Anioła z Nieba ze- 
fianego obferwowali, y iako Swiętego 
fzanowali, 


ra 


co było potrzeba. ` Woyfka Chrześći- i 
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franowśli, ztąd fzczęśliwemi być fię ro- 
zuinieli, ktorzy 4bo iego rękę ucałować, 
śbo benedykcyą otrzymać mogli; fkute- 
cznym zaś iego affyftuiąc Kazaniom, mis 
le do płaczu pobudzeni bywali.. 

Gdy iuż wfzyftko gotowo bylo, ru- 


| wt fię z Wenecyi Piotr nafz z Krolem 


Cypryifkim, y z całym woyfkiem Chrze- 
ściań(kim y do Portu Rhodyifkiego fzczę- 
dliwie z innemi przypłynął; Tam Alexau= 
drygMiaftoEgip(kie,poftanowiwizy oblec, 
dobrego Pafterzafunkcyg odprawił, wizyił- 
kich prawie żołnierzy, po uczynioney 
fpowiedzi, y odprawioney Konmuni 
świętey, y przez inne pobożne uczyn- 
ki do woyny przygotował, zpodziwie-- 
niem wfzyftkich, ktorzy tego poiąć nie 
mogli, iako jeden Piotr, matge tak wie- 
le innych zabaw, mogł wyftarczyć. Przy- 
. płynęli potym fzczęśliwie do famey A- 
lexandryi, ktorą od morza y walow o~ 
toczywfzy, oblegli. Tam Piotr nalz 
na wyfokim mieyfcu ftangwiży, wfzytkich 
do woyny zachęcaiąe, wielkim glofem 
| wołał: Daley iens’ meżnie fie fiawcie żoł- 
nierze CHRYSTUSA wybrani, całą wnim 


y w iego Krzyżu nadżieig pokładaycie, y 
odważnie fie biyċie, Jpodziewając Se od 
BOGA zwycieftwa.  Gdźie tam itrzałá~ 
mi niewiernych lecącemi, wiele kroć y 
ciężko był raniony, niechcąc lig zakty- 
wać tarczą, aby go Chrześćianie widzieć 
mogli, iako pifze Mażeryuiz. Temi y 
podobnemi Piotra nafzego pobudkami 

„zachęceni ChrześćiAnie, Miafto tak mọ- 

- cne, dnia 4. PazdźiernikA, R.?:1375. chwa- 
lebnie wźięli, śle płonną iakąś uięći bo~ 
iaźnią Chrześćiánie, wżiąwizy łupy wiel- 
kie y bogate, ogień w Miafto zapuśći- 

- li, y od nadchodzących woyfk Sara" 
ceńfkich zaftrafzeni, odftąpić poftanowi= 
l.  Aże śni napominania Piotra na- 
fzego, Ani proźby, áni Ordynanie Kro- 
la Cypryifkiego, . ich zatrzymać nie Mo- 
gly, do Cypru Wylpy, ze wizyftką Flo- 
tą popłynąć mufieli, y nawślnice pono- 
fząc, grzechom tych przypifowali, kto- 


rzy Miafto iuż tak chwalebnie wżięte, bez , 


wftydnie porzucili. _ Do NikozyięPiotr 
z Krolem przybywfzy, dziękczynienie Pa- 
nu BOGU za pierwfzą oddał wiktoryą, 
y ztamtąd tak do Oyca S. iako y do Ce- 
farza fvoią ręką piiząc, w Liście bardzo 
- obizernym, caly {ukce6 chwalebney wi- 
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ktoryi, lecz bez 'wftydnego y niefzczę- 
śliwego odftąpienia opiilie, pełen żalu 
y fmutku; tak niefortunny y nienadgro- 
dzony koniec, łzami bardziey niż átra- 
menten donośi. 

Przyiechał do Famaugufty Piotr434 
nalz, aby wedlug KrolaCypryifkiego wo- 
li, da Europy fię przebrał, y do QycaS. 
fig reiterował, żeby mogł tę woynę świę- 
tą daley promowować. Stanął gośći- 
ną w nafzyni Karnslitań(kiego Zakonu 
Kiaiztorze, fimutny zawize y melancho- 
liczny, wipomniony odftąpioney Alexan- 
dryi, przypadek opłakuiąc. "Tam otze- 
kiwaiąc czalu żeglowania, zawfzeaflyfto- 
wał na Odicyśch Pańfkich. > W Wi- 
gilią Naródzenia Pańfkiego, z Konwen= 
tu do Kathedralnego Kościoła piefzo po 
biocie polzedłfzy, ná Jutrzni aflyftował, 
y nązaiutrz w Bifkupim apparacie, trzy 
Mize S. folennie celebrował. A cho- 
ciaż Ciało iego, tak wielą prac wycień- 
czone, tak wielą poftani y mortyfika- 
cyami ofłabione, á do tego ranami pod 
czas oblężenia Alexandryifkiego otrzy 
manemi, y ufławicznemi kłopotami, po- 
niekąd ziębnąć poczęłó, z tym wfżyft-= 
kim drugich świąt nie opulzczał, o fwo- 
im zdrowiu wcale zapomniawfży. Na- 
zaiutrz po Narodzeniu Pańfkim, bofo bez 
żadnego obuwia, błotniftg pofzedł uki- 
cą do flawnego Kośćioła Panny MARYI, 
ni Mízy Sw. po Bifkupiu odprawienie. 
Przeftrzeżony od kogoś, Aby więkfze a 
fwoim zdrowiu miał ftaranie, odpowie-. 
dźiał: Dżiwna rzecz, iak od Ducha da- 
wanych owych Qycaw, Synowie odftapili, y 
umyślnie tego fg ftrzegą, co oni tak dlu- 
gim uczyli przykładem, pamiętać potrze- 
ba na owych Pufłelnikow falnych, y prier- 
wliego Kościoła nieuftrafonych Pafłerzow, 
ktorzy Dufiy nie ciała. ftaranie, y fwoiey 
trzody pilność mieli, 4 gdy oni nadzy, fira- 

ieni, znartwieni, ubodzy, łaknący, po pu- 
ftyniach błądzący, ufiawicznie obchodzili 
nam coś wielkiego fiz zda, gdy y chore 
ciało nagością trapiemy. 


żnemi myślami, Mąż Boży fig ánimo- 
wał, y zupełnym do woli Bofkiey ftofo- 
waniem fig zwyciężał, śby przynaymniey - 
mogłumitygować, tak wielki ktory ufta- 
wicznie cierpiał Imutek, zutraconey A= 
lexandryi, y małego pożytku zprzełziey 
wiktoryi, 


'Takiemi y tym podobnemi pobo-435: 
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wiktoryi , ztąd pobożnemi "rozrywkami 
"fię bawił, flabośći nie uważaląc ychoro- 
by, od ktorey był prawie wyiechł. A= 
de gdy mu co raz to więkfża dokuczałá 
choroba, mufiał fię położyć. | Towa- 
rzyfża fwoiey podroży nierozdźielnego, 
Filippa Mazeryulża,  £roleftwa Cyptyi- 
fkiego Kanclerza, do Krola pofłał. Gdy 
Albowiem z Niebiefkiey rewglacyi wie-- 
dział o czafie y godzinie naznączoney 
śmierci fwoiey, o ktorey wielu opowie. 
dział, ofobliwie Piotrowi Marweliuizowi 
Krolewfkiemu Pokoiowemu, mowiąc rze- 
telnie, że Czwartku tygodnia nafiępuiąc 
cego nie dożyie; chciał Przyiaciela Kro- 
la ná ten czas nieprzytomnego poźć-= 
gnać, y o rzecząch fobie powierzonych 
opowiedzieć, aby tych rzeczy doczelnych. 
ftaranie porzućiwfży, przez bogomyślność 
o rzeczach niebiefkich, w drogę Wieczno” 
śći fię przygotował. a> 
26 W Niedźielę, generalną uczyniwfzy 
8 Spowiedź, Qycu Andrzeiowi de SOLINIE, 
ślbo de Śolinis, Karmelicie, (wemu Spo- 
wiednikowi, y przyiąwizy od niego Nay* 
świętfzą Kommunią, chciał áby tyim nie- 
biefkim pokarmem cały dwor iego był 
pofilony, z tak blifkiey śmierć! ego bär 
dzo żałofny y płaczący, ktory latkawemi 
«y Oycowfkiemi cietzył flowy. Przy ia- 
mey zaś Kommunii S. był wielce po-= 
'kornym y nabożnym, obaczywizy AlbQ= 
wiem Nayświęt(ze BOGA iwoiego Cia- 
ło, złożywizy ręce, rzekł: BOZE bądź. 
miłośćiw mnie grzelłnemu. Potym Zwiele 
ką mowił pokorą: Panie nie ieftem go- 
dźien. A potym przydał: Wiray Zdaz 
wienie świata, Fç. Profil naofiatck, 
śby go wprofty wor obleczono, y po- 
wroz na fzyi zawiefzono, y do przyto” 
mnych rzekł: Grefniką y nędzaęgo Czł0z 
wieka fa znaki te: w popiele y w włefie- 
nicy powinienem był pokutować, dalem za- 
uiedbał, ta refta czafu bardzo krotka tefl 
na dofyć uczynienie za tak fila grzechow 
moich. Gdyby zawiepone były grzechy 
moie na fali, ktoremim na gniew zaro- 
bil, ciężle, by były nad wfzelką karg; ani 
ciała umartwienie, ani ten powroz, ani 
Żadna okrutna śmierći mękd, Jprawiedli- 
wey zrawnałaby żemśćie; Wielka moig 
iefł złość, ale Bolkie Miłofierdzie ieft wie- 
Khe, ktory Jerca fkrufzonego y upekorzos 


ŻYWOT 


"nego nigdy nieodrzągił, dni nókoniec fivox;; 


iey ukroćił litości. 


Chciał na znak więkfzego ufzanor*_ 
wania Bolkiego, & włafney nikczemno- , 


śći pokazśnia, śby złożka ná gołey był 
ziemii położony, gdzie Krucyfix częfto 
całuiąc, z wielkiemi. fzami y ferdecznym 
wzdychaniem, Bofkiego żebrał miłofier- 
dźia, _ Potym do fwoich obroćiwfzy fię 
domowych, rzekł: Wy ktorzyście ze mną 
przeftawali w teatacydch, y rożnych oka- 
zyach, wutrapieniu y wiebefpieczeńfiwie, 
daruycie mi. wczyimem was urazit, alba 
Jiwowym refkazem, dlbo zbytnią łafkawo- 
śćią. Na iakiem ia was prace narażał, 
yw sakie uaprowądzał niebefpieczeńftwa, 
widzę oczywiśćie, y bardzo żałuję żena- 
leżytey za wa/ze ufługi, nagrody dać nie 
mogge, dałem com mogł, *więkfze nagrody 
mialem wam uprofić. Na ofłatek Pany 


BOGU whyfikiego dobra Dawcy, y fpra- 


wiedliwemy Nagrodzicielowi, tą w/zyfika 
polecam, Gdy wlzylcy płakali, ktorzy 
byli przy tym świętym widoku przyto-- 


ninemni, (wego profit Spowiednika, aby 


Nayświęt(zey Eucharyftyi SAKRAMENT, 
przed nim ná Oftarzyku fłoiący, przy- 
mof, _, Wżźiąwfzy Pufzkę z Nayświęt-- 
izym SARRAMENTEM wręce, klękną- 
wizy. znowu odpufzczenia grzechów pro- 


fi, Symbolum Apoftalfkie zmowił y ca- 


ią Profeflyą Wiary S. przydał. Odpro* 
wadziwizy go do łożka Spowiednik y per 
wny Szlachcic Przyiaciel, chcieli mu 
zdiąć powroz zfżyi, śle nie dopuścił, 
mowiąc:  Daycie pokoy, zaniechaycie, te= 
20 mi nie bierzcie powroza, bom zagrze- 
chy więcey cierpieć powinien, dapuśććie mi 
abym ten znak złośći mojey nofi. Pod- 
niofiizy potym oczy y myśl: w Niebo, 
długicy y wefołey Niebiefkich Taie-- 
ninic bogomyślnośći, przytomni z po- 
dziwieniem fię przypatrowali, - Znowu 
obroćiwizy fie ku końcu łożka, á larwę 
fzatańfką poftrzegłfży, o Krzyż, y oświę- 
cona upralzał wodę, y wielkim mu glo- 
{fem przykazał, aby ztego uftąpił domu. 
Poflyizawlzy mowigcych, że mu wipa- 
niały nadgrobek, y wielką pogrzebową 
czynić mieli pompę. Duchem pokor- 
nym nakazał, aby bez żadney Apparen" 
cyi wziemi przy weyśćiu do Choru, y 


bez żadnego nadgrobku go pochowali, 


aby czę” 
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fig ezeo tamzprzez dzień idący, po nim 


, deptali Zakonnicy, 
W dźień Wtorkowy; Senat Miey-. 
woyny świętey Hetmani go nawies 
dźili, y rękę iege całowali, ktorych wfzy= 
fikich łalkawie przyiął, y z iega śmier= 
ći prętko naftępuiącey fmutnych y pla- 
czących ciefzył. _ Gdy mu mowili że. 
był iefzcze potrzebny, tak ubogim, ia= 
ko y ná odebranie Zięmi Św: rzekł, że 
mu befpiecznieyfza umierać, iednak fię 
pracy nie obawiał, ieżeliby ludowi Chrze= 
ścińńfkiema był potrzebnym, mowiąc: 
Mak wola bedzie w Niebie, zak fie niech 
ftanie. Panie ieżelibym ludowi, twemu 
był potrzebnym, z pracy Jie nie uwymawiam, 
jednoż. mi to Żyć, eo umierać, + Niech fig 
dzieie woła BOGA moiego Pana JEZU- 
SA. Trzy razy zaczynał mowić Ofe 
ficium Pańfkie, śle dla wielkiey flabo-= 
sći, y mnoftwa przychodzących, nie mogł 
dokończyć; profit tedy (wego Spowie» 
dnika, Aby drzwi do komory zamknął, 
y refztę mogł przy nim odmowić. Kto- 
ry mu rzekł: W tak ciężkiey fłabośći y 
i chorobie, niema obligaeyi mowić Offi- 
cium Pańfkiego, odpowiedział: Am te= 
go iednego dnia bez. odpyawienia obliga» 
*tyinych Pacierzy opufiezę, gdyż za łajką 
Pad BOGA; od tego czafu takom zofiaź 
Zdkonnikiem, dla żadney racji: czyli cho» 
poby, czyk zabawy, na morzu y na Zie- 
mi, Pacierzy Kościelnych nie opuściłem, 
W wieczor bardziey ofłabiawlzy, pofłał 
profić Bifkupa Łauduńfkiego, Famaugu- 
fłańfkiego Bifkupfiwa Suffraganń, śby mu 
oftatnie dał Namślzczenie, Ktory zwiel- 


| ką ochotą ze wizyfikim Duchowień--. 


ftwem przyfzedł, po Bifkupiu ubrany, y: 
Piotrą nafzego na ziemi leżącego, przy- 


odzianego podłym worem, przy zapóz ' 


lonych dwoch świecach benedykowanych 
zaftał. Ten chory Swięty, głośno mo- 
wić począł Pfilmy pokutne, store zá 
poprzedzeniem iego, inni Alternatą mo 
wili Gdy czwarty Pfalm zaczął, dia 
wielkiey fłabośći ledwa mogł mowić, pro- 
fit tedy Bifkupa, aby fabo moawiącemu 
dopomogł, zaxtorego pomdganiem Pfal- 


"my y Litanie, z wielkim nabożeńftwem 


y pobożnym affektem, częfio wzdycha= 
iąc y płacząc rzewliwie, odprawił. Na- 
maizczony Oleiem S. pokornie od Bi- 
fkuga, Duchowieńfiwa, y wfzyftkich przy- 
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tomnych odpufzczenia profif, bo wzgor- 


"dzenia iąkiego, Abo nie uczynieńia fwo- 


tey powinnośći, mawiąc: W tym mo- 
dm trzy razy w tych tu Kraiacb Pojel-- 
fwie, częfło do was wfłępuiąc, y długo u 
was miejzkaiąc, fla częfio mufiało fie firo- 
fowac, fila y rolkazawać; Jednego mo- 
den zaniedbać, drugie mogłem furowo, 
nie jak należało rofkazacz  Jedney nieu- 
mieigtnośći inoiey wybaczcie, ale nie woli 
dobrey, fkłonney. ku wam zawjie. - Wie- 
ju może być na tey Wyjfpie, ktorzy mogą 
fie na mnie fußnie (ufkarżać, ód w/zyfikich 
przez. was, kedy fie poda okazyd, profzę 
odpufzczenia Przytomni to fłylząc, | 
płacząc tylo. y klęcząc iego benedykcyt 
profili, y uprofii. Gdy niektorzy o- 
delzli, profil go Bifkup, aby fię kazał 
przenieść na łożko; ktoremu odpowie- 
dźiał: ` Mnie podobniey y powimniey nå 
ziemi leżeć, w popiele y w wlofiennicy +y- 
cię [woje kończyć. _ Zniewolony innych 
proaźbą, przecięż fię przenieść pozwolił, 
y na łożku położony, Mękę CHRYSTU- 
SA Pana, według Mateufza $. czytać fo- 
bie kazał, > 
We Śrzodę, w ktorą SS. trzech Kro- 4: 
low przypadło, Senatorowie Mieyfcy zno=- 
wu go nawiedzili, ile prętko umrzeć mą- 
jącego, aby iego widzenia y błogoffa-- 
wieńftwa mogli być uczefłnikami. Pod 
wieczor fpytał: Jeżeli fię powroćił Kan- 
clerz, miły ięgo Przyiaciel, ktorego po~ 
ful do Krola? gdy mu odpowiedzieli 
fiudzy, -że fię iefzcze niepowroćił, rzekł: 
Dwie godziny iejzcze Przyjaciela oczeki». 
wać będe, niemam. żŻadney racyi bawie- 
nia fie, abym nie (zedł wolno. _ Potym 
obroćiwfzy fię da iednego z przyiacioł 
płaczącego, tak go łafkawie ciefzył: Nie: 
płacz: nie mafz częgo nademną mieć kom- 
pajhi, bo za łafką Pand BOGA, lubo wie- 
lu ief zawołanych., dle nie wiele wybra- 
nych, w liczbe tych ieftem w pifany. Wiel- 
ka ta.ieft Pana. BOGA tafka być powoła- 
nym, ale. więk/za z wielu być wybranym. 
Seftem zawołany, y między Wybramych 
uczefinictwo policzony. Alboż nie wefoła 
odcbodzę? y Przyiaciele bardziey mi miech 
winfuią, niż płaczą. ` Panu BOGU fie 
podobało zę mi obiawić tdiemnice, y Zey- 
ścia y przeniefienia mego mieyjce pokazać, 


, niemam fie czego więcey obawiać zafadzek 


wieprzyiaciela, nie znaydzię nie we mnie, 
ani ode- 


ZE 


dni: odchodzącemu zavzući, Potym fkłor 
niwfży do śćiany giowę, rzeki: Pozwol= 
cie mi trochę, abym Jobie odpoczął, y me 
zurbwycie mię poki Kanclerz mie powroći, 
hie kogo innego oczekiwam: Na Zacho= 
dzie ońce przyjechał „Kanclerz, ktore- 
go gdy Piotr nalz obaczyt, bardzo fię 
uciefzył y nieiako trochę otrzeźwiał, 2% 
nim zamknawfzy drzwi, przez całą go- 
dźinę rozmawiał, płaczącego fwego zeys 
śćia y śmierci, łafkawie cieizył, y otta- 
tni raz żegnaiąc, przyćilhąl do debie, y 
' przytym naymillzego przyjaciela obła-= 

pieniu, mowę zamknął. W prętce po” 
tym, nie dawfzy znaku żadnego ikonanią 
y śmierći, mile zafnął, y umarł w Panu 
BOGU, przy płaczu y lamentach przy” 
tomnych, R.P. 1366. , driia 6. Stycznia, 
w noc odrugiey godzinie. 
430 Po drogiey iego ŝmierći, fila cu- 

“dow fię przytrafiło, gdyż śwagie Ciaio 
iego, poczęło fię pięknieylze pokazywać, 
wylufzone mężnieć, z czerniąie bielce, y 
wdźięczny odor wydawac. < Obleczony 
iako rofkazat w Habit naizego Zakony 
y wPłafzcz biały, fame tylko ręsawiczki 
y fandały Bifkupie przydano, y infuię u 
nog położono, zaniefiono do Kościoją 
naizego Konwentu, w ktorym uimari, 46 
wfzyftkich. tak Zakonnikow iako y iwie- 
ckich łzami, ktorzy po iego pogrzebie 
całą noc niefpali. O czwartcy w nocy 
godzinie, iafność wielka na Lidlo iego 
zftąpiła, ktorą pobudzone niektore bid- 
togłowy, do niego przyfiąpiiy, y widzią= 
dy w piękney ozdobie twarz icgo pocą- 
cą fię, y całe Ciało miękkie, drogim zla” 


ne liqworem, ktory gdy chultkami był 


otśrty, wielu- chorob ftat fię lekarftwem, 
Rano iak we dzwony uderzono, cale pra- 
wie Miafto fię zbiegło, niektorzy, nogi 
całowali, inni na twarz fię zapatrywali, 
C ktorzy zaś niemogli przytiąpić, Kożańe 
ce, chufłki ná otarcie podawali. Nic- 
tylko Chrześćiánie Katolicy, ale też y fchy- 
zmatycy y żydzi dla weneracyi przyftępo- 
wali. Raymund Nikozyeńfki Arcybi=- 
fkup, przy afiyftencyi innych Prałatow , 
folenne celebrował Exeqwie. Ociec 
Jan Lamerfon Minoryta, pogrzebowe 
mial Kazanie, na ktorym Piotra nafzego 
Świętym nie raz nazwał, z natchnienia 
Bofkiego, bo przy komponowaniu iego 


bruiemy. 


WOT. 

poftanowił, że go takim Swiętego tytu< 
iem nie miał nazywać, iako potym Ar- 
cybifkupowi opowiedźiał, Przez fześć | 
dni Swięte Ciało ze wfzelką miękkośćią 
y wdzięcznym odorem Aż dopo- 
grzebu trwaiQ. Siła oprocz tego cu- 
dow było, od pierwfzego prawie dnia 
śmierći, zbiegali fię albowiem zewlżąd 
chorzy na tę fiawę Cudow iego. Mig- 
dzy innemi Qciec Jan Faventinus Mi-- 
noryta, Gwardyśn Pafenfki, ślinogorzem 
álbo zapźleniem gardła, mało nie nieza- 
duizony, przyłożywfzy do chorey częśći, 
Rękę Męża Bożego, zaraz ozdrowiał, á 
na znak wdźięcznośći, życie iego napi- 
fat. _ Ociec Stefan, Karmelitow Zięmi 


świętey Prowincyśl, w dzień depozycyi 


czyli ipufzczenia Ciała jego, zięmię 7 gro- 
bu iego przyłożywfzy ná wrzod, na kto- 
ry. chorował, zaraz uleczony zoftał.  Si-. 
ła innych Mąż S. w uzdrowieniu cho-- 
tych, uczynił Cudow, ofobliwie podczas 
zaraźliwego powietrza, od ktorego pofta- 
nowiony ieft za Patrona, tak iako 5. Roch 
y 5. Scbeftyan. 


Wiele y mądrych Xiąg - napifał.440 


O Niepokalanym Poczęciu PANNY Nay- 
świętiżey Kięgę iednę. Tm Magiftr: Sen" 


 zeutiarujn Xięgę iednę. Y innych ro=* 


żnych. Jego życie wielu pifało. Ale 
naypierwfzy nad innych, iako oczywifty 
Świadek y nierozdźielny Towarzyfz, od 
ktorego y inni wźięli, ieft Filip Maze- 
ryuiz, Krolefiwa Cypryifkiego Kanclerz, 
ktory go nazywa Patryśrchą, Prorokiem, 
Apoftolem,, Męczennikiem, Wyznawcą, 
y Doktorem. , Męczennikiem nazywa, 
bo pod czas oblężenia Miaftá Alexandryi, 
okręty Chrześcińńfkie, kędy był S. Piotr 
naiz, tak ftrzałami Pogan okryte były, y 
tak wielka ich liczba padźła, że fię obfi- 
temu y gęftemu defzczowi rownały, od 
ktorych wielu ftrzał był poraniony, y od 
tych ran umarł, iáko świadczy ten Au- 
tor, mowiąc: W bitwie y wzięciu Mia- 
fa Alexandryi(kiego porażony, od firzał 
poległ nieprzytaciel(kich , lubo mie zaraz 
dle powoli od tego zachorował, y z tey cho- 
roby po trzech Miefiącach umarł, Z tąd. 
zrożnych Autorow relacyi, y z tradycył 
Zakonu nafzego, za pozwoleniem Swiętey 
Kongregacyi, iego iak Męczennika cele- 


Rae Zywot s. - 
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S:. Andizeia: Wyznawcy; 


* * Zjwor Swiętego: Andrzeia Wyznawcy; Bifkapa ` 
> Fezulańa/kiego.. se 


O wiew Andrzey rodem : był Włoóch;. 
"NOyczyzna iego Floreneyś, z Szlache- - 
tney* Familii Korfynow urodzony. Oy-- 
cu iego Imię było Mikołay,. Matce zaś“ 
'Póregryna; ktorzy tak-wyfokiego urodze=- 
nia godność, układnemi akcydmi, yolo- 
bliwą przyozdobili pobożnością: Gdy; 
byli niepłodni,- y: długo -w-Malżeńftwie- 
„bez potomftwa mięfzkali, chcąc mieć {y= 
-na,  częfto-Dafze fwoie, fturbowaney. 0-- 
wey’ Anny, . Matki -Samuela przykładem, . 
przed: Maieftatem- Bofkim uniżali, obie= 
euiąc,. że tego-ktory fig im naypierwey: 
urodzi,. Panu: BOGU; y. Nayświętlzey: 
MARYI: Pannie Matce: iegó; na całe ży- 
cie konfekrować zechcą: Jakoż- przez: 
uftawiczne: mędlitwy, y'pobożne uczyn-- 
ki pożądaną otrzymali łafkę: 
Matka-blifka porodzenia, gdy przy 
fzłego: czekała potomka, iedney.nocy.wi-- 
działa we śnie,. iakoby w żywocie wil-- 
ka nofiła, ktory- prętko potym; na wey-- 
ście do pewnego Kośćioła,. przemienił 
fię w Baranka. Nie mogąc pobożna Ma- 
tka mu poiąć ,miftycznego, czyli widze-- 
nia nocnego, hayprzod wątpliwa, potynr 
fturbowana y boiaźliwa, -długo to widze=- 
nie w fercu. twoim, pokrywając milcze-- 
niem taiła. Szczęśliwie w. krotce: po- 
tym fym fig urodził, R.P. 130x. dnia 39- 
Liftopada, S- Andrzeiowi poświęconego. 
Zobrania tedy Rodzicow, z Bofkiey wo* 
li, Inię Andrzeia na Chrzcie S. mu da- 
no, iakoby prognoftykuiąc, że tak go” 
dnego Apoftala, y Swiętego Karmelitań- 
fkiego Zakonu- niegdy: miefzkańca, mę- 
ftwa w dzwiganiu Krzyża, y Zakonnego po- 


' ftanowienia miał być naśladowcą:. 
442 Gdy pobożni Rodzice; fynaczka fwe-. 


go Andrzeia, właśnie fwoich: modlitw; 


- y błogofławieńftwa Niebiefkiego fkutek 


uwaźśiąc, bardzo kochali, ,ofobliwym fta- 
raniem w niemowlęcych. leciech go. wy- 
chowali, potym dobrych obyczaiow:y na- 
bożeńftwa ku Pánu BOGU: y, MATCE. 
Nayświętfzey, y w mnieyfżych Szkołach 


-áby fię uczył, poftarali fig. / Już do ro- 


zeznania przyfzedłfży, gdy miał lat naten 


„ czas dwanaśćie , niektorcy fwywolney 


"młodzi konwerlicyą zepfowańy, począł 


Ccec. 


pobożńośći 'ćwiczenfiiperzucać, y pra- 
wie wilczychenabywac obyczaiow. W-fzy- 
ftek . bowiem <n4 polowanie, ná łowy, na 
światowe igrzyfka,: na pilnowanie gry ka- 
żdey, y'na wfzelkie prożnośći y rolfpu- 
ftysudałfię. Pa mlodego Andrzeia ng- 
dzna*y:złą konwerfacya ,. pobożnych tra- 
piła» Rodzicow; xtorzy fyna.iuż prawie 
zgubionego; fubftancyi y'fortuny utra-= 
eyufza,.domu:ruinę; Familii tak znaczney 
-y godney konfuzyą uważali.. A.gdy tak 
zgorfzeniem: był.Obywatelom,. krewnym 
y przyiaciołom ftat fię nienawilhym, Ma- 
tka tagodnośćią , Ociec zaś.groźbą, do 
lepfzego chcieli. go -naprowadzić poży== 
cia; śle długo daremna ich praca była, 
niżeli pobożna Matka bardzo ftrapiona, 
y o-Dufzy ukochanego: fyna wielce fię 
turbuiąca, z natchnienia Bofkiego, o wza* 
iemnuym śłabie,. y myfłycznym owym wi- 
dzeniu- opowiedźiała. Gdy bowiem 
miał iuż lat piętnaśćie, á w wfpomnio- 
nym wiecznego- potępienia zoftawał nie- 
befpieczeńftwie, y zbawiennego Rodzi- 
cow: napomnienia ftuchać niechciał, ie- 
dego: dnia Matka bardzo żalem y gnie- 
wem pobudzona, rzekła mu: Ty zapra- 
wde wilkiem iefteś, ktorego przez fen, 
iak widział mi fie „żem porodziła. 

"Femi fłowy przeftrafzony Andrzey, 
profil fwey Matki, aby czego by po nim 
chcieli, iemu opowiedzieć nie zaniedby= 
wali.  "Matka'tedy iuż fluchsiącemu fy- 
nowi, tak rzekła: S/uchay kochanku moy, 
fłow moich, ani Matki twoiey napoimnie- 
niem pogardzay; Ja z Qycem twoim w/e- 
łe lat niepładną miefikałam, a chcąc mieć 
Jmow; ślub uczyniłam, że pierwiaftki ży- 
wota moićgo Panu BOGU, y Nayświęt= 
Jzey MARYI Pannie konfekrować bede; 
co.y Ociec twoy uczynł, -Stalo fie że 
za dajka, Pand: BOGA y. przyczyną Pan- 
ny- Nayiwietfzey poczęłam, a gdy czas po- 
rodzenia przychodził, zdało mi fig przez 
Jen, żem wilka porodziła, ktory potym na 
wzyśćie do pawnego Kośćioła, z wilka prze- 
mienił fie w Baranka, nazajutrz. ciebiem 


porodziła. . Y daley za tą okazy, tak 
napomina: Jakoś od kilku lat żył, yte- 


raz. żyieß, nie ieft ĉi tayno, bo nie rak 
© Gzłowich, 
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ZKWO TL 


Człowiek rozumem fie rządzijż , dle iako, 
wilk okrutny y drapieżny fie frożyji: te= 
| vaz iuż czas, dbyś fie wćicbego zamieniź 
> Baranka, y ślub od nas o a UCZYNIO= 
“uy wypełnił, gdyżeś fie nie nam, dle Naye 
świętficy MARYI Pannie urodzń. — O- 
cuć fie fynu, życia popraw, a Panu BO+ 
GU, y Matce Jego Nayświętfiey całego 
febie konjekruy. waj ; > — sa: 
Matki taką admonicyą zimiękczony 
Andrzey, zepiowane przelżiego żywota 
obyczaie wimilczeniu uważał, 4 pokutą 
| wzrufzony, łzami fię zalawiżzy, Nayśw: 


MARYI Panny profil, aby do SYNA iwe- | 


go Nayświętfzego za nim fię przyczyni- 
ła, żeby wyfiępkow młodości dat twoich 
nie karał,-y zaraz Panu BOGU y Nay- 
świętfżey MARYI Pannie na ufiugę poyść 
przyobiecał. _ Nazaiutrz tedy rano, Aby 
"wykonał co poftanowii, do Karmelitań= 
fkiego pofzedł Kościoła; tam przed O- 
brazen Nayświętiżey MARYI Panny 
(na ziemi leżąc, wfzyftek prawie we izy 
fig obrocit, y Matki Miloherdzia, gorą- 
cey profić począł, śby zrzuciwiży dra- 
pieżnego wilka okrucjeńftwo, za iey przy- 
czyną, niewinnego Baranka zoiławizy na- 
śladowcą, prawdźiwym y on W proitocie 
Ducha by! Barankiem, y zaraz pelen Par 
na BOGA doHieronyma Meliorata, l uz 
*feyi Prowincyśła polzedlizy, o Swięty 
Kórnelitińfkiego Zakonu Habit, z wiel- 
ką ducha profil gorącością..- Pofłylza- 
-wizy to Ociec Prowincyśi, zadziwił liç, 
że tak Szlachetny Miodzian, tak zacne- 
go urodzenia y w delicyśch wychowany, 
Żywot fobie tak oftry Zakonny obierdi, 
Więc do Rodzicow Andrzeia pofiat, o 
nowey fyná deliberacyi y ińtencyi oznay= 
mnuiąc. _ Ktorzy uważśiąc dziwną Od-- 
mianę ręki Naywyżlżego, iako byli: po- 
bożni, podziwienia oraz y radośći pei- 
ni, zaraz kędy był fyn ich przybieglhi, á 
'znalażfzy modlącego fig, Wzaiemnie z 
pobożnemi y miłośći pełnemi lzami, 
a BOGU y Nayświętlzey MARYI 
‘Pennie go ofiarowali, y ślub {woy wy= 
pełnili. Ę Re 
Andrzey tedy za pozwoleniem Ro- 
dzicow, do Zakonu Nayświętizey MA- 
RYT Panny z Gory Karmelu ieft przyię- 
ty, zwięłkin ducha fwego ukontento-: 
wsniem, y Rodzicow błogofławieńftwem, 
od xtorych: pokorny Syn wcale fkruizo- 


ny, przefzłega żywota odpufzcżenia ug 
pratzał, W prowadzony. do Konwentu 


 Andrzey, przez tczy, Miefiące w, fukniach 


fwieckich, dlś doświadczenia był probos 
wany; po ktorych fkończeńiu; Zakonny. | 
wziął Hábit, R.P, 1316, lat maiąc batem | 
czas piętnaście.  - Zoftawfzy Zakonni== 
kiem, nie wypowiedźianą rzecz ieft, iak 


"pilnym był wżycia Zakonnego oftrośći:; 


Pofłufzeńitwa y pokóry, z wielką prze- 
firzegal przezórnością ; _ Nie mogło fię 
nic tak lichego y nikczemnego. wymy- 
ślić, czego by on, czy mu Przełozeni, 
czyli też rowni Bracia rofk azali, nie wy- 
pełnił. Przytrafifo fię, iako Opifuie . 


(Suryulzy Bzowiufż, że gdy drudzy. ná 


ny Kot 
"wfląpił 


“wizy fię fzatana oaftrafzył, 


 obiedźie w Refektarzu fiedźieli, Anudrze= 1 
jjowi kazano Forty pilnować Klafztorney, | 
iz tą przefirogą y rofkazem, żeby żaćne- 


go iwieckiego pod czas obiadu za For- 
tę nie w pufzczął, > Szatan nienawidząc 
iego Pokory, chciął go*wniey zruino” 
wać, Bierze ná fię poftać bozacza, y 
z wielką śflyftencyą przed Fortą fłanąwfzy, 
każe tobie drzwi prętko otwierać; An- 


"drzey Człowieka zuchwałośći. y nalegar 


‘wiu fię dziwuiąc, czego by potrzebował 
pyta ię? xtoremu on odpowiedział: <Al- 
boż mię nieznafz? z twoiey teften urodžo- 
kac, ktory gdym pojtyfzał: żeś 

o 


Zakoni, za złe maiąc tum przy” 


| ztak fipetney życia kon-. 
dycyi , do dawnych wyprowadził delicyi. 
Otworz tedy czym predzty + Pamie mam 

"powną tobie w jzlachectwie, z.wielkim po- 
Jagiem, y ofobliwą urodą, do zaślubienia 
z tobą gotowa?  Ktoremu odpowiedźjał 


fedt, abym cię 


Andrzćy: Nie znam cię, áni znafiey ty 


"iefleś Fómilii, dni mi mowi po przyiaz 


cielfku, gdy mnie od rak zbawienniega 
chceji odwieść fłanu, Rodzice nawet moi 
niżem fie urodżił, ru mnie z fweęga ślubu 
naznaczyk; czegoż mię z mego włafiego: - 
chceji wyprówadzic mieyfcaż *fam fie przez 
Pofluieńjtwo, Czyflość, y Uboftwo Panu 
BOGU ofiarował za Oblubienicę, Zakon 
Nayświetjzey MARYI Panny fobiem o- 


` brał, Od twoiey perfwazyi uciekam, Podź 


precz zwodźżicielu podź. W przeżegna-= 

Po fkończonym; w ufławicznym cnot 

ćwiczeniu, Nowicyśtu świętego czafie, 

folenną A ndrzey uczynił Profeffya, z wiel- 

ką iwoią radością, y zgodną wizyfikich. 
Zakonnie 


S$. Aundrzeia, 


* Zakon ikow kóntehtecą. Już Profe- 
-fy3 05 wiązany, do. więkfzey, zabierał fię. 
dofkonałośći. Tak fię zaś do boógo-= 
myślnośći o rzeczach, Niebiefkich. fpo- 
fobil, że nie raz w zachwyceniu, zoftawał;; 
"Nawet częfto, fię to y. przy zgromadze-. 
"niu trafiało, pod ten, właśnie. czas, kie-. 
dy Bracia po, obiedzie. do Kośćioła ná. 
dziękczynienie idą, ow, Dawida. Palm. 
mowiąc: Zmiłwy. fie na. demna: BOZE, ć5c.. 
że Andrzey zachwycony, ftat, prawienie. 
wzrulzony, ktoremu Pand BOGA. zażys- 
wać inni niebroniąc, z fwqim, pozwalali. 
podziwieniem. Serce iego.co dzień bár-. 
dziey á bardziey w miłośći BOGA y cnot. 
świętych gorzało. : Poftami, umartwie-. 
niem, włofiennicą, y.dyfcyplinami ciało, 
trapiąc, ziemfkie. pożądliwośći zwycię-=- 
žal; Tak fię zaś w milczeniu kochal, że- 
choć y w więlkiey ledwo, co przemowił, 
potrzebie. _ Trzy dni w tydźięń pośćił, 
w ktore Żadney potrawy, oprocz. chleba, 
y wody nie pożywał.. W: modlitwie. y- 
w naukach ćwicząc fię, czas trawił Poży=. 
tecznie.  Pofłufzeńftwa tak pilaował, że 
niczego innego, nie pragnął, tylko, Aby 
mu co rofkazano, iakby do Zakonu wiłą-. 
` pił na famę innym pofługę. . Ofobno-. 
śći y oddalenia fig był ofobliwym. KO--. 
chankiem, iak też pokory. y cierpliwośći. 
Ciefżył fię bardzo, kiedy. mu Jałmużny 
profząc, według zwyczaju żebrakow, ob-. 
chodzić Dobrodzieiow kazano; y owiże 
tego, uboftwa y pokory urzędu, zawfze 
fobie życzył. © A gdy od fwojch xre-. 
wnych y kolligątow Jałmużny profit, czę- 
fo ufzczypliwemi bywał zelżony flowa-. 
mi, od tych naybardziey, bez ktorych 
woli wiłąpił do Zakonu, bywał od zná- 
iomych wyśmiany, od foich towarzy= 
fzow wzgardzony,. ktorzy temu Ewange- 
licznenu uboftwu y pofiudze, nikcze--. 
mne przypilywali leniftwg. Co wynt- 
, ko.nafz Andrzey iefzcze młody, znie- 
wypowiedźianą znofił pokorą y cierpli- 
wośćią; wiedząc: że pierwfza ieft cnota 
Z: ikonniká, ludzkie poftponować poro= 
zumieniąń. 

44.4 Ták prętko dotkonžtoćći nábył naíz 
Andrzey, Że w pierwizych Zakonney Pro- 
feffyi latach, „począł fłynąć cudami. Pi- 
ize Suryufz: że czafu tego niektory Jaa 
Korfyu, iego krewny, wilka fzarpiącego, 
e. as chorobę, w goleniu cierpiał, 
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ktora; go. wdźień. y wnocy: EA Ten 
aby, ow; bok mogt nie iako, moderować, 
ślbo, lżeyfżym, Uczynić, dom foy náro- 
żne- gry, na. wfzelkie igrzyfka onych do- 
pufzczaiąćc, obroćił.  Zkąd ow dom 
portem, do Graniś nazywano, - Maiąc po- 
JAitowanie. bardźiey, nad, iego. głupiiwem, 


- niż: nad, chorobą. nafz. Andrzey, gdy go 


nawiedźił,, tak nań naftąpił, y rzekł: Ja- 
nie, ieżeli. na.imoiey, przefłóniej radzie, do” 


; pierwfżego cię: zdrowia, przyprowa. kze, Y 


od:zafadzek, nieprzyiacjął twoich, za Bo- 


(ka uwolnię: pomocą. | Om ledyo  wie- 
rząc, żeby. Ąndrzey taką znalazł ła(kę u `: 


Pana BOGA, żeby. mogł choroby uzdra- 
wiać, cheąc iednak., azdrowieć, obiecał 
to. uczynić: y; wypełnić coby mu rofka- 
zął; ktoremu. rzekł Andrzcy: Porzućte 
igrzy(k: 1, 4 przez ośm.dni pofzcząc, Nay- 
Świętjzey, MARYL Panny, wzyway gora- 
co, ktora, ći prętką: da pomoc. ` Jan prò- 


fota. fow; pobudzony, zaráz ślub uczy=' 


nil, y.cokolwiek mu Andrzey rofkazał, 

z wielkim nabożeńftwem odprawił, A przez 
zaflugi iego, od przykrey uwolniony. 
choroby, z dziękczynieniem dofkonślego 
bez żadnego, lekaritwa, przez tak krotka. 
Cząs,! doftapit zdrowia.. 

Gdy. láta miał należące do Kapłań-445 
ftwa, one zrofkazu, Przełożonych przy-= 
iab  Zpftiwiży. Kaplinem, im ná wię- 
klzey był godnośći, tym bardziey uwd= 
żaiąc fwoię nikczemność, był pokorniey= 
fzym,. ley Pokary dał przykład przy 
odprawowaaju. pierwizcy M zy Swiętey. 
Albowiem. (tako. mowi Suryutż ) gdy 


„Aadrzey codźień, bardziey. á bardziey w 


Cnotach y Świątobliwości « poftępował, 
na Kapła two. był poświęcony. « Więc 
ZARA” wfzyfey: poftanowili, aby 
pierwi zą Miżą indiąc Andrzey, z wielką 
Apparencyą y pompą fwoie odprawił Pry- 
micye; Lecz on gdy fię o tym dowie- 
dział, wźiąwfzy: licencygą od Prowincyś- 
ła, o, fiedim mil ad Florencyi do Kon- 
„ wentu w Pufzczy będącego poiechał, gdzie - 
z wielkim nabożeńftwem fivego Kapłań- 
ftwa Pryinicye odprawuiącemu, Nayśw: 
MARYA Panna wtowarzyfiwie Aniolow 
fię pokazála, mowiac- do- niego: Surg 
‘moim iefteś, bom Fa ciebie obrała, y tobą 
Izczycić fie będę, -To wymowiwfży na 
powietrze fię powoli wynioffa. — An-= 
drzey z podźiwienia przeftralzony, z tey 


Cocca talki 
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łafki fię nie wynośif, śle bardźiey przez pox 
korę ftarał fię być godnym Sługą Nay- 
świętlżey MARYI, y firzegąc fię ludz -- 
kiey pochwały, w cwiczeniu fię dobrych. 
uczynkow, fobie nieśmiertelność goto* 
_ wał. _ Kaplicę tę, w ktoreynafz Andrzey 
pierwfzą Mizą S. celebrował, y tę Nay- 
świętfzey MARYI Panny poufałą y przy- 
_iemną miał kommunikacyą, na. potomną 
takiego Męża pamiątkę, y teyże Nayśw: 
MARYI Panny rewerencyą, dotąd pię-- 
knie przyozdobioną w wielkim maią po- 
fzanowaniu. : 
Wypowiedzieć ħiepodobna,. z ia-= 
kim nabożeńftwem nafz Andrzey, nowy 
Kapłan, do Mfży S. fię gotował, y zia- 
ką Ducha gorącośćią ią odprawiał, kto- 
re pobożności cwiczenie, przez cały czas- 
Życia {wego konferwował,. w Anielfkiey 
trwaiąc niewinnośći. 
iako wierny Oddawca, Sługi (wego świą- 
tobliwość przez rożne cudowne obiawiał 
dzieła. Był na ten czas Mąż ieden 
fzlachetny, ktorego iedynaczką Corka 
- na febrę Hektykę chorował, y fiabieiąc 
'€oraz gorzey, żadnym fłaraniem Medy- 
kow nie mogła być uzdrowiona. O tyn 
dowiedźidwfzy fię co Bolką mocą, y za 
iego pomocą Mąż Boży czynił, z na-- 
tchnienia Boflkiego mocno wierzyła, y 
fwemu Oycu doniofła, że bez wątpienia 
ozdrowicie, ieżeli zrąk Andrzeia pokar- 
mu zażyie. Uffłyfzawizy to OQcieć, z mi- 
łośći y politowanią nad chorą Corką, 
pofzedi do Andrzeia, y iego prośi, aby 
Corkę fwoię choruiącą chciał nawiedzić, 
ktora wnim famym: całą nadzieję zdro- 
wia {wego pokłada; On zaś iak fię o 
- tey ufnośći y wierze Panienki dowiedzial, 
uczyniwfzy modlitwę, do niey pofzedł, 
ieść iey podał, y zaraz z podźiwieniem 
całey familii, Panienka zdrowie odebra- 
ła, ktorą Mąż Boży do Zakonnice S. Anny 
oddał uzdrowioną. 
Już był Filozofii wyfłuchał, lecz dla 
dofkonalizey iego Infirukcyi, dekretem 
Kapituły Pizańfkiey, do Paryża pofłany, 
aby w tey nayfiawnieyfzsy Akademii, y 
nad inne naypierwizey, świętey fłuchał 
'Theologii, na ozdobę calego Zakonu, 
y Prowincyi Tufcyi zalecenie. Ażebył 
wyfokiego dziwnie dowćipu, wielki w tey 
„nauce uczynił poftępek. — Po fkończo- 


| nych fwych Nauk trzech leciech, z Pa- 


Więc Pan BOG. 


ZYWO TF, 


ryža- wyjechał „„ czyli z okazyi Kapituły 
Generalney,wNemiawuzie maiąceyfię odpra< 
wować.R P. 1333; czyli też chcąc powto+ 
ćić do'fwoiey Oyczyzny. = Przyiecha-- 
wizy do-Aiemionu,. kędy. n ten czas 
była. Rezydencyś, Pdpiefka, Piotra. Korfy. 
na firyia {wego tam zafłał, ktorego. po- 


tym. Urban piąty: Kardynałem uczynił; u | 


niego” przez dźiefięć dni: uprofzony fię 
bawił. - W. ten“ czas; iakowipomina Su- 
ryufz, ślepego iednegoj przy drzwiach 
Kościelnych żebrzącego, cudownie u-- 
zdrowił y oświećił, na wzór Piotra Swię- 
tego. 
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fwoiey Prowincyi tak świątobliwośćią, ia- 
ko- y nauką był Przykładem. R. P: 1337- 
obrany był Przeoreim Konwentu Florent- 
fkiego, ná ktorey Przełożeńftwa funkcyi, 
taką mądrośćią y roftropnośćią, y taką 
rządził świątobliwośćią, że wizyftkim był 
w podziwieniu. _ Prorockin Duchem 
y cudami był fławny: -Brata Wenturę 
Pizańfkiego Karmelitę, od puchliny zna- 
kiem Krzyża Sw. y modlitwą uzdrowił. 
Profzony był raz od iednego Konfiden- 
ta, aby mu {yua ochrzcił urodzonego; 
zezwolił na proźbę, lecz w fam tenże 
czas kiedy chrzóił, obfitemi zalał fię tza- 
mi; {pytany o przyczynę płaczu, niechciał 
powiedzieć, za uprofzeniem potym wiel- 
kim, odpowiedzłał: Ach niefiety/ to 
dźiecię na fwoią, y fwoiey Familii zgubę 
Jie urodziło. _ Prorockie ftowa Męża S. 
lekce fobie ważył dźięcięcia Ociec; dzie- 
cię zaś rofnąc, tak iak Andrzey opo- 
wiedział, dla kryminałow y exceffow fta- 
wfży fię niefiawnym, z innemi „przećiwko 
wolnośći Rzeczypofpolitey fprzyfiągł fig 
fgdowi obwioniony, za rebelligą na gar- 
dło ofądzony y śćięty; wfzyfcy zaś iego 
krewni y kolligaći od rządow Rzeczypo” 
politey wcale oddaleni y za zdraycow 
obwołani. 


Roku Parfkiego 1345. w Medyola-448 | | 


nie podczas Kapituły Generalney. Nafz 
Andrzey obrany ieft Lektorem Pifina S. 
w Paryżu, nie długo iednak nå tym był 


Urzędźie, bo roku naftępuiącego 1346. + 


obrany Subfłytutem S.Piotra TI omafza, 
na urząd Prokuratora Generalnego, Ca- 


łego Zakonu przy dworze Papiefkim w ` 


ten czas w Awenionie zofłaiącym, podo- 
bno refpektem wfpomnionego Piotra Kor- 
| fyna, ice 


S$. Andrzcia Wyznawcy. 


fyna, iego ftryia, na tym dworze Papie=. 
fkim będącego w śkceptacyl. Potym 
R. P. 1349. na Generalney Kapitule Me-. 
tenfkiey, rachuią go między Gremiál-. 
femi, iako Prowincyśla Tufcyi. Ná 
- tych Zakonu urzędach, rofiropnego y 
czuynego Pafterza przykładu naśladował, 
był miłym Panu BOGU y ludziom. Pil- 
nuige zaś innych, (wego, poftępku du-. 
chownego nie zapominął, ale uftawicznie 
przez dobre uczynki, y ćwiczenie fię. w: 
Cnotach świętych, o więkfzą coraz fła= 
rat ię świątobliwość, *“ 

- Gdy nalz Aqdrzey, tak. wielkich y: 
- wyfokich byt zaflug, podobało, fię Do- 
broći Bofkiey pochodnią ukrytą, qa Kos 
ścioła.S. poftawić lichtarzu, aby tym o- 


w gniem, ktorym pałał, y innych zapalał, 


y światła {wego dą ferc innych na od- 
pędzenie grzęchowych ciemności udzie- 
lał. 
zulańfki Bifkup powietrzem umarł, Ze= 
fzli fię Kanonicy w igdno, y inni ukto” 
rych Prawo było, aby. między tobą o E= 
lekcyi znofili fię Bifkupa, y odnich zgo- 
dnie y iednoftaynie Andrzey teft obra- 
ny.  Oczym gdy Andrzelowi donie- 
fiono, obawiaiąc fię 4by pod takim nie 
upadł ciężarem, O trzy mile od Floren- 
cyi, u Kartuzydrfów lię ukrywał. Poca- 
Aey Tufcyi fzukać go Kanonicy kazali, 
4 gdy go znaleść nie mogli, znowu Kon- 
gregacyń na inną naznączoną Elekcyg, a 
gdy w.rożnych zofławali Kanonicy. wąt- 
pliwośćiach, Duca Prźenayświętfzy przez 
ufta Dźiecięcia przemawił: Wybrał Pam 
BOG Andrzeja za Kapłana fobie, a to ief 
u Kartuzyanow, tam go znaydźiecie, Na 
te ffowa wiżzyfty fię zdziwiwizy, uczynio= 
ną Elekcyą Andrzeia konfirmuiąc, kilku 
Kanonikow do niego pofłali, aby go do 
przyjęcia Bifkupftwa fobie ofiarowanego 
uprofili. Gdy to fię w Fezulach dźie- 
ie, Młodzian w białey fzacie mu fię po- 
kazuie, opowiadając mu, że zwoli Bo- 
fkiey to fię ftało, iż był Bifkupem obra- 
ny, upominaiąc aby fię pracy nie chronił, 
oraz mu oznaymuiąc, że przydany iemu 


był Anioł ftroż, by drogi iego wedlug. 


woli Bożey proftował. " Andrzey tedy 
Aniellkim przerażony widzeniem, z mo- 
dlitwy powiłał, y wyprawionych do fie- 
bie zFezulow {potkal Poffow, ktorzy go 
Bifkupem powitawizy, animuią y prolzą 


Stało fię tedy R. P. 1348. że Fe- l 


< DDDD 


ufilnie, aby trzody fiwoiey owieczek nie 
porzucał. _ Andrzey Panu BOGU po-- 
dziękowawizy, ciężar wipaniałym y ftate- 
cznym- przyiąt animufzem, ktorego fię 
przedtym, lękąl y. obawiał. 


Zoftawizy. Andrzey Bifkupem, nic44g 


z przefzłego życia (wego* nieodmienił, 
gdyż pokornieyfzym, á raczey okrutniey- 
fzym (ieżel fię mowić może ) ná fiebie 
famego fig ftał. -~ Dźiwne dego Cnoty 
w tym ftanie, opiluie. Sutyufż koło R.P. 
1349. ktorego był obrany Bifkupem, ma- 
iac lgt 48.  Wypowiedzieć mie podobna, 
iak wyfokiey był świąrokliwośći, y iak 
wjiyftkie ziemfkie zdeptał ponety , do ta~ 
kiego przyliedź mefiwa, że wfielkie wie- 
trzne na umyśle twbacye, mogł łatwo zwy- 
ciężać; białogłow(kich rozmow, iako nefie, 
nia. niedefkonałośći z wielką fie chronił pil- 
ośćią;z . Wfirzemieżliwośći fie trzymatąc, 
Żadney poźądliwośći ciała nie cierpiał, tra- 
pił ciało nie wiele iedząc, łańcu(zek ná go- 
dym ciele nogąc, na piewach y fłomie fwo- 
im daiąc członkom /boczynek; Pokoiu ziar- 
ną rozfiewał, woyny domowe, bunty Oby- 
watelow, y wielu uiezgody uJpokaiał; Bo- 
gomyślnośći pilnuiąc, nic ludzkiego, albo 
coby lekkomyślnego: była, nie mowił; lm 
godnieyfiym , tym bardziey był pokorniey= 
fym: Koto budynkow Kościelnych bardzo 
ilnym; - Katbedralny Kośćiot Fezulań/kt, 
ktory fię da ruiny y upadku nakłaniał, da- 
wfiy fumpt, zewjiąd opatrzyć kazał. Coż 
mowić oiego politawaniu nád ubogiemi? Co 
o pobożnośći przećnyko: ludowi Jwemu? nie 
tylko widzieć, dle ani fłyfieć o nędzy lu- 
dz,kiey, tez łez y kompaffji nie mogł; ta 
kiey bowiem był ficzodrobliwośći przećiw= 
ko ubogim, że ich whyftkich, ktorzy na 
ten czaś w Fezulach byli, miat fpijanych, 
ktorym potajemnie dawał Fatnužny; Za- 
den ubogi bez, Jałmużny nie odjjedź od nie= 
go. «W ten czas gdy o żywność wielka 
trudność była, a po Jadnużne wielu do 
niego przychodziło; On wfyftek Chleb, 
ktory fie mogł wiego znaleść domu, ro- 
zdał ubogim, á gdy tak.wielkiey nie wy- 
ftarczył liczbie, kazał fobie więcey przy= 
nieść Chleba; fłalzy ktorzy wiedźreli że 
w fpiżarni ani iednogo niezoftówii Ghle=-- 
ba bochenka, powiedżieli że tuż: Chleba 
nie ftało; Kazai iednak Sw. Bifkup aby 
'w/piżarni zpilnośćią fiukalis Om gały 
żeby fie nie zdali, że niechcą huchal Bifku=- 
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pá do fpiżarni powwoćtwfy doftatek chle- 


ba znalezli; 


wziąwjiy, rozdał sA dby. we. why- 
kim wfiępował w ślady Zbawiciela, Pang. 
Jwoiego. 
o` _ Dladofkonałego CHRYSTUSA Pa-. 


~ na naśladowania, zwykł był Sługa Boży: 
|, w każdy Czwartek, ná pamiątkę Zbawi= 


ra 


ciel pokory, ubogim nogiumywać. Przy- 
trafiło fię źe ieden zowych ubogich, Bi= 
fkupowi nie dopuścił nog fobie umywać, 
gdy Mąż S. pytał o przyczynę, rzeki ow: 
Obawiam fie żeby kolana moie, inż pra- 
wie w pul zgniłe, nie uczyniły takiego Prze- 
wielebnośći wafzey obrzydzenia. Ktore- 
mu odpowiedział S. Bilkup: Ufay fy- 
nu w dobroci Pana JEZUSA Chryftufa. 


Y umywaiąc iego nogi, zaraz mu cudo- | 


wnię kolańd uzdrowił. Gdy we dnie 
y wnocy S$. Bifkup, Bofką zabawiął fię 
chwałą y ufługą, zwykł był na futrznią 
w nocy, ziednym tylko fługą chodzić, 
do Kośćioła, ktory pofpalicię Opactwem 
nazywano, niedaleko od famegọ Kathe- 
dralnego Kośćioła. _ Powracaiącym na- 


zad, zdałofię że śćian4 przez ulicę niby” 


była poftawiona; z czego przeląkizy fię 
fluga rzekł-  Przewielebny. Oycze, kro tu 
tak prętko ićiang zmurował?. Ktoremu 
Swięty  dpowiedział Bifkup: Mfłodlmy fie, 
żebyśmy niewpadli wpokufy. Y padłlży 
na ziemię mowili Pfalmy: Pante na po- 


- moc, y Pana ieft Ziemia €5c. A pofkoń- 


czoney modlitwie śćiana owa zniknęła. 


Gdy wniebytnośći Papieżow we Wło» . 


fzech, w ftanie y Pańftwie Kościelnym, 
częfte bywały niezgody. Trafiła fę 


Roku 1368. wielka niezgoda między O- 


bywatela ni Bonońfkiemi, dła ktorey u- 
fpokoienia nalz Andrzey od Urbana V: 
był pofłany, iako Ablegat Apofitolfki, 
z zupełną tak związania, iak rozwią- 
zania, tak duchownie iako y -docześnie 


wiadzą. _ Aby ftan Miafta mogł wyro- 


zumieć, y fkuteczniey poradzić, bawił fię 


` w Konwencie S. Marćin4 de Lan'/a. Ztam= 


tąd do Bononii poffał- Imieniem fwoim, 
wizyftkim śby broń porzućili rofkazuiąc, 
- ktorego woli y rofkazowi wielu było po- 
fiufznych, inni zaś uporczywi fprzecznie 
fig temu opierali, ktorych Mąż Św. ex- 


kommunikował.  Oniztey duchowney. 


rozgniewawizy. fię kary, S. Bifkupa zia- 


Czemu fie dziwuiąc, owjiyf=- 
kim Bifkupowi donieśli, on zaś ow. Chleb 


ZY WOT 


pawfzy, do fprofhego wrzućili więzienia; 
y w ciężkie okowali więzy, flugi zaś ies 
go: y Towarzylze wypędzili. PanBOG 
story Swiętych fwoich zwykł. z rąk nie»: 
przyiacielfkich uwalniać, gdy widzi żeto, 
ieft zich lepfzym, yz więk(ząfwoiąchwa- 
łą, wizyftkich tey fzatańfkiey fakcyi Aue 
thorow , boleniem biodrow y ramion, 
tak ciężko ukarał, że igczeć y wyć nie 
przetławali, Paną BOGA y S. Andrzeią 
wzywaiąc, y (woiey świętokradzkiey złos 
Ści proiząc odpufzczenia ufilnie. Jakoż: | 
uprofili tobie, żę przez przytomną iego 
wizytę, od tych bolow uwolnieni zofta- 
li; Mąż bowiem Swięty wyprowadzony. 
z więzienia, názgiutrz do nich przyfzedł, 
y wizyitkach 2 miłośćią obłapiwfzy zaraz 
uzdrowiij A tak tym fpofobem, zna-- 
cznie zniewolonych, dowzaiemney 2 fwo- 
jemi Qbywatelami zgody, fkutecznie na- 
prowadzil, y do chwałebaey nawiedł przy- 
laźni, — Ztamtąd wyiechawfzy gdy z wiele: 
ką Od nicn 4ż do Fezulew był odpro- 
wadzany aflyftencyą, wiele. drogich ode=, 
brai podarunkow, ktore wfzyftkie potrze» 
bnym rozdał ubogim. Ten miał ofo+ 
blwy ad Pani BOGA S.Bifkup przywi- 
ley, źe domowe rożterki ufpokaiać, y 
dnuauize iednać potrafiat, Gdy raz na 
ulicy Fezulańfktey. o pókoiu miał mowę, 
y wielu było Floreńczykow przytomnych, 
zawołał głofem:  Wfłańcie y podnieśćie 
głowy wahe, a wkrotce obaczycie zkąd 
niezgody y kłotnie wafe pochodzą? Pa- 
trzący Wgorę, widzieli nad Miaftem nie- 
policzoną krukow y iaftrzębiow z fobą 
walczących liczbę, ktorzy prawdziwie fza= 
tani byli, pod podobieńftwem tego pta- 
itwa drapieżnego, Floreńczyków do wza- 
iemniey niezgody pobudzaiący.. Z tego 
widowifka przeftrafzeni, pokoy wzaiemny | 
między tobą uczynili, zferca poczynio+ 
ne iobie krzywdy odpufzczaiąc. _ Do- 
znawfzy Florenczykowie Andrzeia nafze= 
go, Obywatela (wego, fłowem y uczyn= 
kiem, tak do poiednania śnimufzow mo* 
żnego, iego, przy powadze Oyca-S. do 
Cefarza na ten czas w Bononii będącego, 
ktorego Prawo ciężko narufżyli, aby za 
iego medyacyą pokoy otrzymali, pofła= * 
li; Jakoż ná fwoiey niezawiedli fię in- 
tencyi. > 
Od kilku lat Andrzey nafz, iuż fta-457 
rośćią fędziwy, blifkim śmierći byćfię 
Ę X fądząc, 


fdząc, z więkfzą dofkonałośćią na śmierć 
fig: chciał przygotować, dla tego oftrzey= 


' fz czynił pokutę, gdyż oprocz wiofien- 


nę przydawał. 


` złobą bede dni cie odfłąpię. 
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2a fzczęśliwe iega żeyśćie y śmierć, 


nicy, żelaznym łańcalzkiem biodra. fwo=+ 


ie opafywał, ktory. w Florentfkim Kon- 
wencie w wielkim konferwuią. pofzano-- 
waniu; codźień Pfalmy pokutne y Lita- 


| mie z modlitwami odprawiał, y oprocz 


innego umartwienia, iefzcze y dyicypli-. 
Powierzchowaie zaś tak 
fię do cudzych obyczaiow fłofował, że 
wizyftkim wfzyftko fię ftał, Aby. ich Cur- 
srusowi pozyfkał, 4 tak każdemu. był mi- 
łym, y każdego fobie w Panu BOGU 
zniewalał. 
Już godzien był Nieba Andrzey nafz, 
y czas naznaczony naftąpił, aby wizedł 
do wefela Pana fwoiego, Roku tedy 372. 
maige lat życia, (wego: 72. w nocy Naros 
dzenia Pańfkiego, gdy w Kośćiele Kate< 
dralnym Fezulanfkin S Maryi Primera- 
ng nazwanym, folennie Miza S. odpra- 
wiał, pokazała mu fię Nayświętíza MA- 
RYA Panna wialnośći y- w chwale wiel- 
kiey, opowiedziała mu dzień zcyścią ie»: 
go, w blifkim Miefiącu Styczniu, to ieft 
dzień fzofty, dziwnie dla niego fżczę-- 
śliwy, w ktory Swięto Trzech Krolow: 
przypada.  "Fę Nayświętlzey PANNY 4p-. 
parycyą y rewelacyą, tak w Xiędze Wa- 
tykańfkiey opifano:  Pokazałą mu fię 
Nayświętfza PANNA, mowiąc  AżoSy-. 
nu moy, czas: wyjścia twego, wdŻIeŃ áp~ 
parycyń y. obiawienia fie Syna niego. ná 
ziemi, pokaże fie Dujża twoia w Niebie, 
Uradować 
fe Andrzcy wielką radością, trzy Mjze 
Narodzenia Pańjkiego odprawił, y blada 
twarz iego rożowego nabyła koloru. ¥ 
ktory przedtym dla (zczupłego wiktu, y 
małego pokarmu, y zwyczajnej. MOVLYJi= 
kacyt, chudym był: y mizernym, wtenczas 
Seraficznym zapalony bedąc upałem, cały 
rumieniał y. czerwieniał fip. 
O iwoim zeyśćiu y Śmierći prze- 
firzeżony Mąż S. Dufzę (woię , rzed OQ- 
blicze Pańfkie gotował, więc krotki czas 


ktory zbywał, ná bogomyślnośći, y Ma- 


tki iego Nayświętfzey miłości, iakby za~ 
chwycony: przepędził. W dzień mo 
wego Roku, ciężka gdy go wźięla cho= 
roba, Kanonika Gwilhelma miłego y 
wiernego Przyjaciela (wego uprafzał, aby 
do 


S. Andrzeia Wyznawcy. 


Doppa 
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Pana BOGA figęsmmdlił, ktory o tym do- 
wiedźiawfży:fię począł piakać, y wołał: 
Biada nam,. upadła Korona glowy najiey, 
grzechy nafze: takiego: nie byty godne Bi- 
fkupa. Rozgłofita fię wizędy flabość 
S. Bifkupa, przyfzli. Obywatele, zbiegło 


fig Duchowieńftwo;płacząc wfzyfcy śmieć 


ći iego: "On zaś z wielką cierpliwo= 


śćią y przytomnych zbudowaniem, bo- 


leśći choroby ponofił, y wufławicznym* 


Cnot ćwiczeniu pierwfze dni Stycznia 
przepędził. Gdy przyfzedł święty dzień 
Trzech Krolow, fobie naznaczony y bar= 
dzo pożądany, nabożnie ptofił, y przy* 
ią! SakrAmenta Kościoła Si © Potym gdy 
naftiępowała godźina fwego zeyśćia, y 
śmierći, zn.owiwfzy tak Apoftolfkie ia* 
ko y S. Atanazego Symbolum, z welo- 
łą twarza-Pieśn ftarca Symeona: Teraz 
wypuść Sługe twego Panie, według fłowa 
twego wpokoiu, zofobliwą mowił go= 
rącośćią, y wtym Dulzę fwoię Pánu RO= 
GU y Matce Nayświętfzey odcawfzy (ko~ 
nat R. P. 1373; lab maige 72. Profeflyi 
Zakonney 55: 

"Siła: przy. iego fzczęśliwym Zey== 
śćiu fię: przytrafiło; co wielką światobli- 
wość: y wyfbką iego chwałę wyświadcza” 
ło  Nayprzod że łożko iego na kto» 
rym umarł, przedziwnym fplendorem y 
iafnośćią z Nieba: zefłang, było -otoczo= 
qe; Potym Ciało iego święte, wdzięczny 


zc 


zapach y odor wydawało, xtorym wielu - 


chorychuzdrowionych y żywionych zo= 
ftało: 
Mąż S. umarł, wiele Panien, rożne mia- 
ły widzenia, iako opifuie Suryufż: Ba 
Panienka iednd w dziefiąciu leciech, przez 
fen widźiała otwarte Niebo, y drabinę 
Ktora famego tykała fię Nieba, po kto- 
rey Bifkup w fwoim Bifkupim apparacie 
wftępował, xtorego inni dway Bifkupi 
zobu fłron.prowadźili. To widzenie 
gdy Matce opowiedźiała: Andrzey Koy- 
Jin (rzekła: enay do Nieba wjfiąpił, © A 
potym „dowiedźiała fę że Błogofławio- 
ny. Andrzey teyże godźiny umarł, w kto- 
ra Panienka de: Nieba wftępuiących Bi- 
fkupow przez km widźiałą.  "Deyże nos 
cy inna Panna fzlac ketna, ktorey Andrzey 


"ieficze żyiący, dźień żeyśćia, {wego o- 


Potym Że teyże nocy, w ktorą 


powiedźiał, umieraiąc -y oná głośno za- 
wołała: Swiety CHRYSTYSOW Bilku= 


pie poczekay mię, abysmy razem dochwa= 
i ZO GW | 


i 
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ły wefzli Niebiejkiey. "To wymowiwfzy 
z nabożnym uśiniechaniem fig, ręce zlo» 
żywfzy, z tego świata zefzła, gdy wizy: 
fey ffyfzeli iako iey Andrzey odpowie: 
dźiał: Podż Corko, na ciebie oczekiwam, 
abyśmy razem dgis wefzli do Nieba. Ziey 
<mierći Matka żałolná, tym pociefzona, 
gdy widźiała przez fen drogę fzeroką, 
rożami, liliami y innym kwieciem przy- 
ozdobioną, do Niebą idącą, ktorą Bio- 
goflawiony Andrzey W Bifkupim ubier- 
rze, fzedł rązem z iey Cerka, za nim i= 
dącą, y wdźięczne fiyfzała gloiy Anio- 
Tow wyśpiewuiących: Gł Ją ktorzy zbia- 
łogłowami nie JĄ zefzpeceni, Pannąmi Do: 
wiem fa. Tak inne chwalebnego zcy- 
śćia y śmierći nafzego Andrzcia uda, 
tenże Autor konkluduie: Ale co ia opi- 
wię y opowiadam co fie przy zeyśćiu y 
śmierći Błogofławionego Andrzeja dźiato! 
Siłaby mowić: iakie fłowa, takie zbawien- 
ne nauki, iakie tradycje Zakonowi zójtąz 
wit, takie świqtło otoczyły umjeraigcego, 
iakiey wdzięczności odor y zapach odziu - 
kso wynikał Giała, iak wielu od rożnych 


£ 
Da 


chorob y fłabośći, z dotknienia fie Ciała S. 
cudownie do zdrowia przywroconych. U- 
marl, maige lat życia Jwęgo qi. Zupet 
mie, Bifkupfłwa 12. Od Wérelenia zaś 
P.ń(kiego 1373. Boftego dnia Stycznia, kto- 
rego Dufza z Duchani Błogoflawionemi, 
na twarz. Naywyż(zego Króla zapatryąć 
| fie, wiecznie ciefzy fe. 
Swięte Andrzeia Ciało z wielką po- 
grzebową apparencyą, z wielką ludu li-- 
czbą, w Fezulach w Kościele Katedral- 
nyin, w kamiennym było pochowane gro- 
bie, lubo Teftamentem twoim, Ciała 
depozycyą4 w Karmelitańfkim Florentfkim, 
między fwemi Bracią naznaczył. -Gdy 
ślbowiem Obywatele Fezulańicy, dź!-- 
wney iego doznali świątobliwości, Ciała 
iego aby do Florencyi zawiezione było 
nie pozwolili, aby drogie iego konier-- 


wuiąc Religwie, za ich wenerecyą, Swię- | 


tego mieli Protekcyą, 4 za iego Prote- 
kcyg w fwoich potrzebach Bofkie mieć 
mogli miłofierdźie;  Karmelici iednak 
czas fpofobny upatrzywizy, należące fo- 
bie prawnie S. Ciało, w nocy wźiąwizy 
do Florencyi zawieźli, kędy od tego cza- 
fu wielą flynie cudami. 5 

Oprocz ofobliwey chwały Korony, 
-dwoiśkim fię Andrzey nalz w Niebie cie- 


Wo? 


fzy Laurem, Poktorftwa y. Panieńftwas 
Doktorftwś, bo świętą przez lat wiele, y 
rożnym nacyom opowiadał naukę; Pas 
nieńftwa zaś, ba iako wrelacyi Procef= 
{ow za Urbana ofinego, do iego Kano- 
nizacyi ná publiczney feffyi rzekł Kardy- 
nal Delrwi: Lubo z młodośći, nim do Za- 
konu wjłąpił wolnych y [wawolnyćh był 
obyczaicw, za ofobliwą iednak tafka Bos 
Jka, nienarufzoną zacbowął dż. do śmierci : 
niewinność, co Jam Kgnonikowi przytaciem 
lowi fwemy, po smierti ow białych poka- 
zawfzy fie Jzatach, lilie y roże w ręku 
MALĄC , powiedźiał , przydaiąc, że to Ją: 
Panieńftwa [wego znaki, y dlatego z Pan- 
nami za Niebiefkim chodzi Barankiem. 
W iego tedy Officium od Swiętey Kon- 
gregacyi approbowśnym, w Lekcyśch wy- 
rażono:  Nayświetfzey MARYI Panny 
naśladuiąc, ciata korrypeyi nieznał, y w 
białe przyobleczony fzaty, bielfzą fukten 
ką węwnątrz był pęzyczdobiony, Panną 
do Zakonu wffepuiąc, z ciała więzienia, 
od wfżelkiey ciała ponety, nienaru(zony 
wy/zedł _ Potym wpierwizey ná Lau-= 
des Antyfonie wyrążono: Ten ieft ofo- 
bliwy MATKI Nayświetfzey Nałladowca, 
ktory Panną obrany, Panieńftwa godność, 
całością niendrufzoną zachował. A że 
Pan BOG Andrzeiń nalzego obrał w po” 
czet SS. Panien, dl4 tego w piętnaftym 
Roku uprzedził go do Zakonu powoła- 
wizy, śby za ich fpołecznośćią w dobrych 
śkcyach nadwątlony, w więkfzych leciech 
gdy więkfze powfłaią złe żądze, wcale nie 
był zepiowany. - 

` Już od wielu lat Andrzey nafz, przez - 
Eugeniufza IV. Papieża w Blogofławio-- 
nych Katalog był w pifany, Roku potym 
Pańíkiego 1629. w Przewodnią Niedźielę, 
ktora przypadła 22. Kwietniá, przez Ur- 
bana ofmego z wielką pompą w Rzymie, 
w Kościele Sw. Piotra, Kanonizowany,- 
między SS. Wyznówcow Bifkupow iefł 
policzony. 

Jako zá żywota, 


nął cudami. Roku 1439. przy Przenie: 
fieniu Ciała S. Andrzeia. _ Bili z Flo- 
rencyi żona Franćilzka Martini z miey- 
fca S. Frydana, leżała nie mogąc chodzić, 
y fkurczenie żył wfzyftkich -cierpiaid, 
Z publiczney dowiedźiawizy fię flawy, © 


cudach Andrzeiá nálzego, gdy modli- 


twamż y . 


y przy śmierći, tak45% | 
y po śmierći Andrzey na/z wielkiemi íy- 
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__ ślub przynioffa, y zaraz ozdrowiała, 


S. Andrzeia Wyznawcy. 


#wámi y łzami przyczyny {go na upro-. 


{enie zdrowia żebrąłá, w.prętce uftały 
iey bole, kule porzyćiła, y odebrawfzy. 
chodzenie, do grobu Męża Bożego na 
dziękczynienie „piefzo przyfzła. Filip. 


od- S. Frydydna, zkaleczonę qhaiąc nogi 


deżął, nie mogąc Ani fłąpić, y wielki bol 


cierpiąc, S. Andrzeiowi .polecaiąc fię,, 


ślubował, że grob iego nawiedzi, jak do 
zdrowia przyidzie, zazaz zdrowie otrzy= 
mał, wfłał złożka, y do iego grobu na 


_ weneracyą y dźiękczynienie, wolno y-zdro-. 


wo przyfzedł. Mikołay Auguftyna Miz 
kołaia, gdy fię. naśmiewał fam w lobię 


ztych ktorzy $. Andrzeia Reliqwie we= 


merowali, zaraz oślepł, y długo był śle- 


pym, śle żałuiąc za fwoią niezbożność, 


dọ iego grobu od innych zaprowadzo- 


ny, dla nabożeńftwa pofzedł, y tam ftra- 


cony wzrok odebrał Leonarda Bar- 
zoli żona, tak ciężką cierpiała chorobę 


w ramieniu y wtęce, że ich do żadney 


pracy zażywać nie mogła; Pomocy Św: 
Anudrzeia wezwała, wofkową ofobkę na 
tek Aini z Miafteczka $. Stefana de Q- 
> iuż od dźiefiąćciu lat bardzo bo- 


deiąc w goleniach, nadzieię zdrowia pra- 


wie ftraćiwfzy w Swiętego Andrzeia ie- 
dnak zafługach maiąc ufność, kazał fię 


/. zanieść do grobu iego, ktorego gdy fię 
- nabożnie dotknął rękoma, 4 niemi cho- 


rych dotknął fię goleni, zaraz ozdrowiałz 


` więc podźiękowawfzy (wemu Dobrodźie= 


iowi, biegąiąc y fkacząc cud wfzyftkim 
opowiedźiał, y fwoim świądectwem po 
twierdził. _ Roku 1440. Pani Betta, żo- 
na Paná Filippa de Lenzis Pratenfis, na 
ramię lewe, y na lewą ftronę głowy, y 


na ucho tak chorowała, że áni fię rulzyć, - 


dni fłyfzeć nie mogla, gdy w Kośćiele 
S; Maryi de Prato ná Kazaniu Panegyry- 


- czoym o S$. Andrzeiu Kaznodźieię flu- 


chała, tory wiełe iego opowiedźiał cu- 
dow, fiebie całym fercem iemy oddając; 
ledwo fię Kazanie fkończyfo, ozdrowia= 
łaa W ten czas Angeli Checbź Corka, 
niedawno zaślubiona, gdy do domu fzła 
Oblubieńca, w głowę zafzła, więc iako 
glupia, od innych wyśmiana była. Ma- 


= tka o iey flyfząc mizeryi, Corkę S, An- , 


drzeiowi poleca, y do iego grobu przy= 
prowądziwizy, zdrowie dla Corki otrzy- 


— mała, Sila innych donofzą cudow Án- 
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drzieła Sw: Ale dla krotkośći tufe ppu- 
fzczaią. z ; 


Sławnieyfzy ief ow cud, ktory do455. 


Kanonizącyi $. Andrzeia, z relacyi Ken- 
gregacyi Świętey., temi opifuie fię flowy ' 
Roku ad Wcielenia CHRYSTUSA Pang 
1440, Za Eugeniujja Papieża Czwarte- “ 
g9, w Florencji ną ten czas będącego, Fi» 


‘lip Maria Medyolań(kie Xiążę, Oycu S. 


Y Flarentczykom woynę wypowiedział, Y 
przez Mikołaia  Picinina, Jwego woyfka 
Marfiatka y Hetmana,  Florentczykom 
Miafteczka puflofdyć począł. - Gdy ich 
fita fbufnofiył, y iuż woyfka iego mieyfca 
Miafia Florentfkiege blifkie opanowały; 
zdigre tym: ferachem Miafte, lekać fie y 
obronie nieufać poczęło. _ Obrano było 
Mężow dziefiącin, ktorzy tą woyną y'ex= 
pedycyą rządzili, żeby Rzeczpofpolita co 
złego nięcierpiała,  Zebrali tedy zewfiąd 
Zołnierzy, y przygotowaw(iy; ile w tak 
prętkim czafie było można, woyfka, gdy 
tuž, ztakiego. powodzenia woyny, W WAL 
pliwośći byli, widząc fie być nięgotowe- 
mi, przećiwko tak wielkim y mocnym 
woyfkom nieprzyiacielfkim; przytrafsto fie 
że z wielkiego nadbążeńftwa, ktore w ten. 
czas miało całe Miafło do tego Sługi Bo- 
żego, gdy po/polffwo do Kośćiała, w kto- 
rym Ciało iego odpoczywa, zbiegło fie, 
Młodzian też teden, ofobliwego ku niemu 
nabożeńftwa, razem z drugiemi przyjiedł; 
Pokazał mu, fie Błogoffawiony Bi/kup, mo” 
wiąc: Miłodzianie, idź czym predzy do 
tych Panow woyfkowych, y to im. moiemt 
flowy opowiedz: ' BOG ktory Izraela z poa 
Jzrodka Faraona wybawił, on złamie niee 
przysacioł wafzych, z nieprzytacielem fe 
Jbotkać nieobawiaycie, gdyż Pan BOG 
rozprofzy ich fiły. Wiec piątego, dnia, 
od nafiępuiącego Swięta S. Jana Cbrzei- 
ciela, ktore za eśm dni odprawawać fie be> 
dzie, z mieprzysacielem fie /potkaycie , bo 
ięb zwyciężycie. , Pofłuchał Młodźian, y 
Wodzom woyfkowyn co Swiety pokąza-- 
w/ży fie mowił, opowiedział, To pofły- 
fJzawliy, uwierzyli, y. nazhdczonego dnia, 
z mieprzytacielem woynę fłoczyk. _ Gdy 
z tey y przećfwney, firony. trwała woyna, 
przecie. na. firone  Florentczykow zbycie-= 


fwo fie naktoniło, y.woyfko nieprzyiaciek > 


fkie zniefione zofłało. | Nayprzednieyśź ` 


z nieprzyiacielfkiego woyfka uciekli, YJAM | - 


Hetmait Picininus ledwo fie jalwował: To 
>. > 
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ZE 
zwyczęfitwo iaka cudowne, y przez przys 
czynę tego Sługi Bożega otrzymane, iemų 

przypifawizy, Horentczykowie folenną u= 


Ras Proceffją, z/wiecami, do Kosćiołą 
Karmelitow, tamże było Kazdnie oiwig= 


` zobliwośći tego Slugi Bożego, y Ciało iego. 


z pochodniami y turyfikacyą prezento-s 
wano. 
Z okazyi tey wiktoryi tak cudowney, 
y takiey dobroczynności, Papież. Euge= 
niufz czwarty, piąćiu naznaczył Kardy- 
naław, to ieftKolońfkiego, Andegaweń= 
fkiego, Plącentfkiego, S. Krzyża, y Sw: 
Maryi nowey, aby Andrzeia nalzega 
świątobliwość y Cuda, z pilnośćią exa- 
minowali, Za relacyą ich utwierdzo= 


* 
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WOT 


ny Eugęniufz, temu Słudze Bożemu; 
aby fupplikacye y inne święte honory 
w Florencyi czyniono, Dekretem po- 
zwolił, y Tytuł dał Biogofławionego,' 
Aby każdęgo Roku, wdrugą Niedzielę 
Czerwca, cáły Senat y inni przychodźi-' 
li do Karmelitańfkiego Kościoła, y tam. 
ze fwiecami ofiarowali podarunek na 
cześć Błogofławianego Andrzeia, ale po- 
tym miafto podarunku, poftanowiono á- 
by dziefiąćiu Nowicyufzow Karmelitow, 
w nowe odziewąno Habity.-  Zywot S. 
Andrzeią nafzego, ieft od wielu napi- 
fany Autorow, tak nafzego Zakonu, ia- 
ko y obcych, ofobliwie od Suryufza y 
Bzowinfzą, 
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Zywot biogofiawionego Teodoryka Wyznawcy. 


Łogofławiony Theodoryk Aleman, 

albo Niemiec, był zą (wego wieku, 
SS toblitości opinią fławny; O nim, 
iako o zacnym Sfudze Bożym y Świętym, 
pifzą, Jan Molanus, Opat Trytbemiufz 
-o Swiętych Zakonu Karmelitańfkięgo ; 
Jan Karthageną y inni; ofobliwie nafze= 
go Zakonu Hiiftorycy, ktorzy go cnota- 
mi y cudami flawnego wfpominąią; Z 

tych Jan Groffus, Zakonu Karmelitań-» 
ad niegdy Generał, y iego prawie 
- rowiennik, rachuiąc Swiętych Karmeli- 
tow. pifze: Czternaffym był S$. Theodo- 
ryk z Alemaniy, przez ktorego Pan BOG 
żak za życia, iako yprzy śmierci wiele us 
czynił Cudow, ktore w Konwencie Wene- 
ckim fö, w Prowincyi Bonońfkiey, kedy ie= 
go Ciało leży. "A że nie fila pamiątki 
tego Błogofławionego mamy, krotką o 
nim uczyniemy relacyą. 

Byl Sługa Boży Theodoryk, TO-- 
'dem Niemiec, dochodźiemy że fię uro- 
dził na początku wieku czternafiego, gdy 
do Awenionu Stolica Apoftolfka zaKle= 
menfa piątego była przeniefiona, y tam 
przez cały czas życia Theodoryka na-- 
fzego trwała. : O.iego w niłodych le- 
ciech edukacyi, oRodzicach i iego, y fta- 
nie świeckim, wzmianki żadney nie maíz. 
Wiemy, że do nafzego Zákonu Karme- 
Jitańfkiego ( iako mamy z konnotacyi 
„Fonialoiego Jana Grofla, ktorego mia- 


nuie Segerus Pauli w Kalendarzu Me-= 
chlinfkim Zakonu nafzego ) między Bra- 
ći Konwerl(ow był przyięty; śle że ćwi- 
czeniem fię wcnotach świętych, y nie- 
zwyczayną roftropnośćią, nadzieię © 10- 
bie dobrą czynił, do fianu Klerykow 
zgodnemi Zakonnikow głofami był wy- 
niefiony. 

Filip Metius, w Zywotach Świętych 
Zakonu, niektore rzeczy o nafzym wipo- 
mina Fheodoryku, co śiła nam do Hi- 
ftoryi pomaga, pilze bowiem:  Bfoga-- 
flawiony Tbeodoryk, niegdy Niemiecki Pro- 
wincydź, gdy Przewielebnego Przeora Ge 
neralnego w Ziemi świętey rezyduiącego 
nawiedzał, powracaiąc morzem y ziemią, 
takie za fwoią przyczyną, a pomocą ła- 
fki Bofkiey uczynił cuda, że pofpolicie go: 
wliyfcy , Ziemi świętey Apofiołem NAZYWA” 
li Cudownie ciato Jwoie martwił, co- 
dźień żelazny pancerz na golym ciele no- 
fit, Miłości przećiwko Braći, y pobożności 
ku Panu BOGU był wielkiey; Ktory 
fkończywfy fwoy urząd, potym w Konwen- 
cie Weneckim umarli, cudami Żyiący yu 
mieraiący fawny. Jego Protekcyą y T= 
zercefyg, y temi nawet cza Weneći [ię 
creba. 


Z tego wfpomnienia bierze fię im-457 


pet do opifania Zywota 'Theodoryka na- 

fzego, y iego w Zákonie świętym: pomię: 

fzkania. Gdy mamy pewność, że był 
Prowincy- 


Bt: Thcodoryka. Wyznawcy. 


Prowincyśłem Prowincyi Niemieckiey, 
to pewna być muśi, że był Mężem ab- 
fetwancyą Regularna, roftropnośćią y u= 
mieiętnośćią znaczny, gdyż ná takie nie 
obieraią funkcye, ktory tych nie ma ta- 
Jentow, iako potrzebnych do. rządu do-. 
brego funkcyi Prowincyśllkiey. Tak 


trzymamy, że nie raz być mufiał Przeo-- 


rem, bo w Zakonách nie powinni by ći 
ná więkfze poftępować : urzędy, ktorzyby 
na mnieyfzych nie byli wyprobowani. 
Wnośić ztąd tedy potrzeba, żę Theo< 
doryk nalz, naypierwey Podprzeorzym, 
potym nieraz wProwincyi fwoiey Nie- 
mieckiey mufiał być Przeorem, śby zą 
czalem, mogł być obranym na Prowin- 
cyślftwo. 

Był przykładem Cnot wfzyftkich, 
tak prywatnym Zakonnikiem, iako bę- 
dac y na Przełożeńitwie. Jef wzmian- 
ka ofobliwey miłośći iego ku Braci, :y 
znacznych ku Panu BOGU pobożnośći, 
bo wtych zawize celował, z ktorych ia- 
ko ze źrzodła inne cnoty pochodzą, gdyż 
między fobą fą Cnoty ziednoczone, y 
iedney dofkonale mięć nie możną bez 
drugiey, iako fię w nafzym znaydowały 
Theodoryku. Kochał fię bardzo w po- 
kucie, oprocz bowiem zwyczaynych y 
uftawicznych w Zakonie Karmelitańfkim, 
tak w poftach iako y w innych oftrośćiach. 
mortyfikacyi, tę fobie obrał nayoftrzey- 
fa, iako wfpomina wyrażony Autor, tak- 
że y Paleonidorus /ib: 3. cap: 12. że co- 
dziennie żelizny pancerz ná gołym no- 
fil ciele. Inne zaś Cnot uczynki okto- 
rych nie wiemy, napifane fg w Xiędze 
Zywota, y ztych iuż w Niebie Blogofła= 
wiony w Panu BOGU fię cielzy. 

Pifzą, że nalz Theodoryk do Zie- 
mi świętey pielgrzymował, aby tam Nay- 
przewielebnieyfzego Generalnego Przeo- 
_ ra mięlzkaiącego nawiedził. enera- 
łem tym Zakonu, twierdzą że był Piotr 
de Cefis, Mąż znaczney pobożności, kto- 
ry obrany był Geńneratem R. P. 1330. y 
tak chwalebnie rządźił, że Roku 1342. dla 
iego zafług, obrany był od Klemenfa VI. 
Papieża, Patryśrchą Jerozolimfkim, oraz 
y Bifkupem Wazyoneńfkim, ktory wo- 
pinii świątobliwośći umarł, y znacznym 
ufzanowany nagrobkiem. Mogi ten 
Mąż S. do Zięmi świętey peregrynować, 
_śby > e Jerozolimiki nawie 


EEEE 2 


dził Kośćioł, iako Oblubieniec Oblubie- 
nicę, y iako dobry Pafterz obaczył, co- 
by do zbawienia fivoiey trzody, wpo=- 
frzodku wilkow będącey, mogł uczyaić 
albo poradzić. ` 

Z tęy okazyi nafz Theodoryk na 
Wfchod fię wybrał, śby naizego Odku= 
pienią Święte mieyica, y naizę Gorę Kar- 
melu, ktorą pragną widźieć wlzyfcy Kar- 
melići, iako prawdżiwi Synowie włafney * 
Zakonu Oyczyzny, mogł nawiedzić. Tak 
zaś Śilą Cudow, na tey Świętey Peregry= 
nacyi uczynił, na Chwałę Pana BOGA 
y Dufż zbawienia, tak flowem, iako y 
przykładem, że za wiżyftkich zdaniem, 
„Apoftołem Zięmi świętey był nazwany. 
Odprawiwfży fwoie nabożeń two, y inne 
zlecone fobie fprawy na Wichodźie, po- 
wroćił do Europy, w ktorym powrocie, 
na ziemi y na morzu tak znaczne uczy” 
nit dźieła, że u wizyftkieh był w podźi- 
wienią, y DUCHA Przenayświętlzego 
lafka napełniony, oraz y cudow mno== 
ftwem udarowany, u wfzyftkich był w po” 
fzanowaniu y eftymacyi. 

G: ły, do Włach przybył, do Rzy- 
mu przyiechał, bez Papieża na ten czas 
będącego, tam przy przytomnośći Rzym= 
fkiego Senatora, Panięenkę opętaną od 
fzatana uwolnił. Do. fwoiey Niemie-- 
ckiey zabieraiąc fię Prowincyi, całe o= 
biegł Włochy, gdźie nayprzod w Mies 
śćie Seneńfkim, głuchego uzdrowił. 
Ztamtąd iadąc do Miafta Florentfkiego, 
fkurtczonego Człowieka, y nie mogące- 


go twemi władnąć członkami, da zdro= , - 


wia przyprowa żił. _ Przybył nakonięe 
do Wenecyi, gdżie dla pracy fwofey 
Pceregrynacyi y ufźwiczhey pokuty za* 
chorował, y umarł w opinii świątobliwo= 
śći, ktorą potwierdzaią iego „Cuda, 4 ak 
za żywota, iako y po Śmierci, ktoremi 
podziś dźień fłynie, bo iako Palcog ido=, 
rus pifze, że u grobu iego białogłowa 
niewidoma wzrok odebrała, y druga znoź 
wu, iego płafzcz na (woie oczy kładąc, 
podobnym fpofobem oświecona. ~ Jego 
Ciało dotąd zoftaie niefkazitelne. 

— Szczęśliwe iego zeyśćie, przytrafi- - 
to fię około Roku Pańfkiego tyfiączne= 
go, trzechfetnego, fiedmdźiefiątego pią= 
tego, dnia piątego Paźdźlernika, w kto- 
ry wdawnym Zakonu Kalendarzu czyta- 
: ; - dą:*Tbeo" 


439 5 Więty Awertan, 


dą: 


TF kołowa Wyznawcy Zakonu Kare 
melitańfkiego. Był mu pozwolony od 
©Qyca S. Honor Świętego ślbo Błogofia- 
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„Wionego, y z Dekretu Kapituły Genera 
ney w Rzymie, w Konwencie S.-Marćiną 
de Montibus. uchwalony R.P. 1564. 


Zywoi Swięiego Aweriana Wyznawcy, y Biogofia: 
mwionego Henryka, iego Socyujza. 


był rodem Francuz. 

Qyczyznaiego Lemowicę. Pobożnych 
miał y uczćiwych Rodzicow, . od ktorych 
w dobrych obyczaiach wyćwiczony, y 
w mnieyfżych Śzkołach edukowany, Pa- 


'na BOGA fię bać, y Nayświęt(zą Pannę 
| wenerować fię nauczył. 


W takich po- 
bożnośći wychowany ćwiczeniach, po: 
czął iuż Młodźiśnem będąc, Q wieczne 
fwoie ftaráć fię zbawienie, y za Bofką 
pomocą poftanowił, dafkonałośći w fta- 
nic Zakonnym nabywść, śżeby tam od 


_ wizyftkich świat oddśźlony przefzkod, 


fiebie calego Panu BOGU na ufługę xon- 
fekrował, y wlafney świątobliyości pil 
nował. Tę Bofką poymuiąe wokacyą, 
w fwoim konferwował fercy, iey fkutek 
QOycu światłośći, od ktorego ieft wizel- 
kie dobro dofkonite, y Nayświętfżey Mą- 
Rvyr Pannie, padaiąc przed iey Olta-- 
rzem, codźiennie z pobożnemi polecał 


lzami. 


Gdy to ufławicznie Awertan fozmy+ 
ślał, iedney nocy widźiał Anioła Pań-= 


? fkiego, dźiwną otoczonego światłością, 


y ták do fiebie i mowiącego fiyfzał: Wfłań 
z Metow naylep OBY, a do świętego, Nay- 
świętfzey MARYI Panny z Gory Karmez 
lu, Kośċiota poipiefzay, tam zinnemi Za- 
konnikami, dż do nowego mielzkaigc : ná- 
pomnienia, Anielfkim widzeniem Zra- 
zu przefłrafzoby Awertan, śle iego po- 
tym łagodnością uciefżony , y Niebie-- 
fkim napomnieniem utwierdzony, zło- 
¿ká co prędzey powitał, y do nalzego 
Zakonu Kśrmelitańfkiego Konwentu, na 
Przedmieściu więkfzym. zmurowanego, 
przybiegł, gdzie Bofkiey wokacyi y fwe- 
go pragnienia porządek, OQycu Przepro- 
wi opowiedźiawfzy, ufilnie y pokornie 
o święty Zakonu uprafzał Habit. Jakoż 
wyprofił, y między Synow Nayświętfżey 


MARYI Pinny z Gory Karmelu łafkawe- 


mi byi To yotámi. 


go iednak wniść niemogł. _/ 


Zoftawfzy Zakonnikiem, wtey cnot. 
Szkole począł, uczynkiem ich fię uczyć 
nauki, y dofkondle tę Swiętych poiął Le- 
kcyą, Przełożonych flowy wyperiwado» 
wany, y Braći fwoich przykładem za- 
chęcony, że wprętce świątobiiwośćią y 
dźiwnemi cudami był flawny. Według 
opilania Reguły pieryotney, we ne 7 
w nocy o Prawie Bożym rozmyślał, 
modlitwie zawfże przeftawśł, y od a 
śnych fię potráw whrzymywał. Przez 
ośm prawie Miefięcy poft obferwował. 
Ofobnośći y milczenia pobożnie przes 
firzegźl, y inne Regularne Obferwancye, 
polpolite wizyftkim furowie zachowali. 
A do tego y nadzwyczdyne dźieła, kta- 
re fama Regula rądźi, częfto lubo wos 
fobnosći czynił, te iednak iako y inne 
cudowne iego uczynki, przed nami H-- 
kryte, w Xięc dze fa napilane Zywota. Pi 
fzą iednak, że tak bogomyślnośći pilno: - 
wał, że częfło w ząchwyceniu y cały 
di zoftawał, żaden bowiem od za-= 
chwycenią wzbudzić go nie mogł. Po* 
tym fwego czafu zoftał Kapłanem. | 

Roku Pańfki*go 1379. Czyli: ná- 460 | 
kożney Peregrynacyi, czyli też dlA in-- | 
ney przyczyny, do R u fię zapuśćił, 
od Przełożonych otrzymaw(zy pozwole: 
nie, Socyulzą mając Brata Kouwerta, I- 
mieniem Henryka, nazwanego Romenlza 
( podobną dla tego że dwń razy był. w 
Rzymie ).  Wizedifzy da Włoch, y 
w fwoią droge daley lię pulzczaiąc, przye 
był do Luki Miafta Hetrurii; do ktore= 


fzy do Szpitaju S. Żiotra na Przedmie-* 
śćiu, iuż z wa podrożney chory, y ala 
mrozow ftogośći znędzniony, z Bratem 


 Socyufzem bardzo też Ra 


z wielką był przyięty miłośći, Ale 


gdy fig choroba fzerzyć poczęła, oftatni 
życiá fobie tufząc dźień, aby mogł do 
Mialia wniść pokori profit; lecz nie 
mogł upto 


Przyfzedł= * | 


R menta. Potym świątobliwie fkonał. Kto- 


cmogt uprofić; y owfzem dla choroby ie- 
'go, albo też dla boiaźni powietrza w Wło= 
fkich Prowincyśch graffuiącego, y dla 
niebefpieczeńftwa woyny podczas fchy- 
zmy, nieludzko był od żołnierzy Luki 
* pilnuiących odpędzony; xtorym Proro- 
ckim Duchem powiedział:  Przyśdźie 
ten czas, w ktory będźiecie tego żałować, 
żeśćie mi wa weyśćią do Miafła wa 
Jego bronili, będżiecie chcieli abym wfiedź, 
ale fil mieć nie bedziecie. 

Odpędzenie cierpliwie poniofifzy 
do Szpitala powroćił, tanr {wema Socy- 
ufżowi śiła Duchem Prorockim opowie- 
dźiał. Między innemi, że fchyznia ża 
przyczyną MATKI. Przenayświętfzey, 
w prętce miała fię zakończyć, co fię fta- 


ło za Urbana fzoftego, który ná znak 


wdźięcznośći ku- MATCE; Nayświętlzey, 


"Święto Nawiedzenia iey poftanowił. O- - 


powiedział, że lubo teraz od Luki ieft 


„ odpędzony, w wielkim u nich pofzanowa- 


niu będźie po śmierći, y Ciało iego na 
przednim Miafta mieyfcu, to ieft wKo-: 


śćiele Kathedraliym pogrzebione będźie./ 


Opowiedźiał, że Karmelitow ‘uS. Piotra 
w Mieśćie fundować będą, iako on w fzpi- 
talu S.Piotra na przedmieściu Pielgrzyni 
y przychodźień,y wcale nieznaiomy umie 
rat.  Opowiedźiał y to Socyufzowi Bra- 
tu fwemu Henrykowi, bardzo fmutne- 
mu y fturbowanemu, zofłątniey iego po- 
trzeby y choroby, że w krotce z tych 
ziemfkich mizeryi miał być uwolnionym, 
y Bofkiego widzenia zażywać. Potym 
go ciefzył iako mogł. a 
Daley Mąż S. do śmierci fię iuż na- 
ftępuiącey gotował, tak przez rożne cnot 
Akty, iako y święte Kośćioła S. Sakrá- 


tego Pan BOG Cudami chciał ufzano- 


wać, gdyż y Ciała S. wdzięczny był zapach, 


y dziwne światła fplendory, nad Ciałem 
iego ktorzy przytomnemi byli, widzieli; 
ofobliwie Brat Henryk, y ftarfzy fzpital- 
my.  Zkąd fprawdźiły fię ukoronowa-- 
nego flowa Proroka: Bardzo ufianowa= 
ni fy Przyiaciele twoi Panie. Bo ten 
ktorego wypędzali ludzie iak nikczemne- 


g0, chwalebnym był u Panń BOGA y- 


Świętych iego, y ktorego niedawno, śby 


 wfzedł do Miafta czynili niegodnym, 


tego Świat był niegodźien.  Przypadła 
B. Awertanń śmierć droga, R. P. 1390. 


S. Awertana Wyznawcy. 


FEEF 


dnia po święcie Sw. Macieia Apoftoła; 
ktory przypada zwyczaynie 25. Lutego, 
a kiedy Rok przeftępny, 26. >. 


Rano S. Pielgrzyma zeyśćie, y śmierć, 6r. 


y cuda ktorefię ftaty, rozgłofiły fię. Wiel- 
ki był ludźi konkurs, aby S. Ciało mo- 
gli widźieć y uwenerować.  Pozbiega- 
li ię chorzy, ktorzy za iego modlitwą 
cudownie uzdrowieni, gdyż ślepi, pará- 
litycy, y inni zdrowie otrzymali. Do- 
wiedźiał fię otym Bifkup Luceńfki, kto- 
ry z Senatem Luceńfkim przylfżedłizy, 
wfżyftkie fukcefla examinował, y od So- 
cyulza Brati Henryka o kondycyi Swię- 
tego fig dowiedział, 4 gdy nieludzkie 
od weyśćia do Miafta odpędzenie, nie - 
bez żalu iego mu opowiedźiano; aby u- 
czynioną Mężowi Bożemu nagrodził kon= 
fuzyą, y fwoich Obywatelow winę oczy- 
ścił, święte iego: Ciało w przednieylzym 
mieyfcu w Mieśćie pogrześć poftanowił. 
Wizyftko do Pogrzebowey nagotowano 
apparencyi, mieyfce do Pogrzebu nazna- 
czono Kośćioł Farny Sw. Piotra, gdźie 
wfpaniały wyfławiono Katafalk. Ale 
gdy Swięte Reliqwie miano do Miafta 
przenofić, nowy fię cud ftat, ktory iego 
potwierdźił Proroctwo; gdy bowiem fo=* 
lenna calego Duchowieńftwa Proceflyś,. 
za Bramę Mieyfką przy dzwonieniu 
wfzyftkich dzwonów fzła, maiąc Ciało 
Swięte tam wprowadzać, tak święte Cia- 
Ío, iak S. Łucyi ftanęto, że żadnym fpo- 
fobem rulzyć go nie mogli. Czemu . 
gdy wfzyfcy fię dźiwowali, y przyczyny 
tego z pilnośćią pytałi fię, owi źołnie- 
rze nieludzcy, ktorzy go* odpędzali, ża- 
łuiący przypomnieli fobie ffowa iego, y 


_przy wfzyftkich dźiwuiących fię rzekli; 


Tem Mąż S. gdyśmy mu weyśćia do Miq- 
fia znafzey złośći bronili, fpokoynie nam 
y łagodnie powiedźiał,; Teraz mię odpę= 
dzacie, wfwętce przytdzie czas, w ktory 
cbcielibyście mnie wprowadźić, a nie bgs 

dźiecie mogli dokazać tego. a. 
To ufłyfzawfży, uznali wfzyfey pra= 
wdziwie Świętego Proroctwo, iuż tedy 
przez Bramę darmo wprowadzać nieuśiło- 
wali, śleuezyniwfzy moft przez mury dość 
wyfokie, y tak przez mury wprowadzi== 
wfży, na naznaczone pogrzebu mieyfce, 
bez żadney trudnośći, przy wielkim lu- 
dźi konkurfie, z wielkim prowadzących 
nabożeńfiwem, Sw. Ciało przynieśli, y 
se „W przy» 


w przygotowanym złożyli Grobie. Œo 
fkończonych folennych Exeqwiśch, p- 
þogi iegò Habit, Brewiarz y wízyftko 

< cQ do niego należało, iak drogie ícho- 

' wano Reliqwie. i 

Smuthym bardzo z śmierći Swięte” 

. gó Awertana zoftał Brat Henryk, lubo 
zkąd inąd miał okazyą do radości + to 
ieft tak z Niebiefkiey iako y ziemikiey 
jego chwały, z wielkiego iędnak žalu, 
bardzo ofłabiał, y wośm dni, w opinii 
świątobliwośći umarł. _ Ktorego im Spe- 
gulo Ordinis, fol: 103. między Swiętemi 
Karmelitami policzono: Kedy taka ieft 

"wzmianka:  Siedmnafty był Swięty Hen- 

` myk, ktorego Ciało leży w Luce, wiednym 

Kosciele Farnym, w ktorym przez iego zaz 

fusi sila fie dźieie cudow, Pilze zno- 

"wu o nim Filip Metins: Henryk Mąż 
dobry y  pobożm ny, chege Apoftoljkie nawię- 
dźić groby, Z Prowincyt Turońfkiey do 

Rzymu przybył, a dła cudow ktore w tey. 

podrąży czymż, był u whyfikich wopinii 

Świątobliwości, potym także przybył do 
Luki, gdżie przez trzy latć świątobliwie 
ŻYJĄC, y świątobliwie uinierdiąc, w Nie- 
pie iyż, zoftaie. Ciąło jego w Luge w Ka- 


ściele zadam Jpoczywa. Tege 
innym Lhieniem Romeus, albo obiemą 
Jmionąmi Henricus Romeus nazywaią, 
bo dwa razy do Rzymu pielgrzymował, 
na powrocie pierwizego pielgrzymowa- 
nia trzy lata w Luce mięfzkał, w drugiey 


_Peregrynacyi był Sacyufzem $. Awerta- 


na, y do Luki tylka przybył, gdzie wośm 
dni po śmierći $. Awertana umarł, R.P. 
1380. dnia g. Marca, y pogrzebionybył 


w iednymże z Sw; Awertanem grobie, że: 


by iako obydwa peregrynowali, tak też 
razem fpoczywałi, y ktorzy za żywota by- 
li ziednoczeni, po śmierći też byli Cia- 
łem złączeni. 

Za czalem dła nowey S. Piotra Far 
bryki ftawianiá, za pozwoleniem Obywa: 
telow Luceńfkich, S. Awertaná y Rome- 
ufza Swięge Ciała, z{olennig pompą przes 
niefione, y złożone były wKośćiele Ka. 
tedralnym, z wolnym oddaniem, y w ies 
dney trunie ołowiśney fą razem złożo» 
ne, w fzerokiey. y wfpaniałey Kaplicy, kto» 
ra ieft ną boku Ołtarza wielkiego. © 


Swiętym Awertanie Cefar Prancioltus pie | i 


fat w Hiftoryi o Swiętych Luceńfkich y 
inni. 


i e (PR ER ER ŁPY 
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Zoo Blogofławionego T omafza Uwaldeń: 
/Riego0. 


epigeios "Eomafz, nazwany; U- 
„waldeńfki; od Miafta w ktorym fię u- 
rodźił Uwalden; z Prowincyi Effedii, był 
ródem Anglik, QOciec iego fig zwał Jan 
Notterus, Matce zaś Imię było: Matyldą. 
Urodził fię R. P. 1387. w pierwizey mło- 
dośći lat fwoich, nauk początkow wyu- 
czył fię, 4że był dowcipu biegłego, y 
mne nauki fzczęśliwie y w prętcę prze= 
biegł v fkończył. W dalfżym wieku: 
za Bofką idąc wokacyą, nafzego Zakonu 
Karmelitan (kiego wźiął Habit , W fta- 
nie Zakonnym Regularney pilnuiąe Ob- 
ferwancyi, y wcnotach fẹ ćwicząc, dro= 
zę fobie ptzyg otował: do wielkięy 
świątobliwośći, ktorą -potym był fla- 
woy- Po uczynioney Profeffyi, gdy 
= wfżyfey widźieli wielką dowóipu iego 
 biegłość y ciekawość, pofłany był do 
Akademii Oxonieńikicy, gdźie także 


wielce pofłąpił tak w Filozofii iako y 
cz Aaa nauce, iako iego (krypta świad: 
czą rukowane, dla dobra KośćiołaS. 
"Tamże Doktorfki laur, z wielkim cater 
go Senatu Akademii śpplauzem odebrał. 


Gdy fchyzma między Grzegorzem 


dwunaftym w Rzymie fiedzącym, y Ber 
nedyktem trzynaftym w Awenionie be- 


dacym, z wielką Kośćiołą Sw: fzkodą - 


było, zebrano w Pizach. we: Włofzech 
Generalne Concilium, dla uczynienia por 
koiu iednośći, na ktore. oprocz Kardy» 
nałow v innych Bifkupow, Krolow y Xiże 
żąt Pofłowie przybyli, ofobliwie Mężor 
wie w naukąch flawni; Między: ktore- 
mi nafz Fomafz, od Henryka czwątte= 
go Angielfkiego Krola, ieft pofłany Ro- 
ku 1410. ktorego. pauka. bardzo u wfzyft 
kich w eftvmacyi była. Onim pifze 
Pitfcus, © śapoych w Anglii Hiftorykóch, 
„mowiąc: 


waw A Gg iu. A ku 8 MIS 
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| gmowiąc:  Perorował y dyfputował , o po- 
koiu y zgodźie Kazania miewał, śiła a 
zował do uczynienia iednośći y zgody w 
Kożciele Sw. y fila wora.  Dziwnemu 
Człowieka dowćipowi, ofobliwey rofiropno- 
ści, niewypowiedżianey Bofkiey cbwały gor- 
liwosći, y rożney nauce w/zyfcy fie dži- 
wowali, wfzyfcy fłucbali ,. y nieprzyacie- 
le fami chwalili. . Ofabliwe bowiem miał 
maturalne przymioty, y wfiyfikich nauk 
zak po iaka y Duchownyeh miat 
bięgłość. Grecki y Hehrayfki język u- 
anial, w obyczaiach był poważnym, wy-- 


-mowy miłey, ludzki, ćichy, [kromny, ro- 


gumu byfirego, w RER Jubtelny, Fi- 
lozof dowcipny, w Szkołney Tbeologii bar= 
dzo umieigtny, w czytaniu y rozmyślaniy 
Pifma 5. ufławiczmy, w Wierze fiateczny, 
w Zakonnośći chwalebny, y we w/zyfikiey 
życia świątobliwości fławny, Kaznodżieia 
godny , ktory w perfwadowaniu był łatwy, 
w firofowaniu żwawy, w napominaniu fru- 
„teczmy, co cbciał u duditora wfzyftko wy- 
8 Na tym Concilium dwie Xiegi wy- 
dał: Jednę o Odpowiedźiach na Concilium, 
Pizańfkim, ktora fie zaczyna: Czas y Od- 

owiedź. Drugą do Duebowieńfiwa na 
tymże Concikium, ktora fie zaczyna: Dał 
wię za Wodza Narodom. 


l u6 Powraćiwfzy ztego Concilium nafz 
| ód om 


afz do Anglii, całego fwego Zako” 

nu w Anglii Oyczyźnie fwoiey zoftał 

"Prowincyśłem, iako świadczy Pitfeufz, 
w liczbie dwudźiefty trzeći, ktory urząd 

przez lat cztery, roftropnie, wiernie y pil. 
mie fprawował, Gdy iuż był doświad- 

czony w tak znacznych y poważnych 

prawach y radach, roftropnym w razpo- 
rządzeniu y prętkiey expedycyi, Kral 

Henryk piąty wźiął ga da fiebie, Aby 

był w rządach Rzeczypofpolitey  wier-- 

"nym Konfyliśrzem, y do fumnienia fwe- 
go dyrekcyi Spowiednikiem. 

‘go Krola Angielfkiego, w wielkiey był 
-weneracyi, y całego Kroleftwa, powa- 

dze, y po całym świecię Chrześćiań-- 

śkim, dla tak zacnych y godnych talen- 

tow, y przymiotow, y zafług, wielkiego I- 

"mienia. 5 

Bo iako pifze Bzowiufz, między 

_ innemi Tomafża nafzego pochwatami, 
«tak godnego Karmelitę tego, Pan BOG 

> gorliwośćią pobożną napełnił, Katolicką 
prawdą utwierdził, prawdźiwym wymo- 


Bł: Tomafza Uwaldeńfkiego. 
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wy Duchem przyozdobił, dla tego z Bo- 
fkiego natchnienia, przęćiwko bezbożne- 
mu Herezyśrfze Wiklefowi, trzy wiel- 
kie Xięgi wydał, ktoremi nie tylko An- 
giellkie Pańftwa, iego Herezyą zalzpeco- 
ne oczyśćił, y. one wKatolickiey praw- 
dźie utwierdźił, śle też y wľzyftkim Pra- 
wowiernym drogę y fpofob refutować 
Heretykow, y Prawdy bronić podał. Ten 
bezbożny Herezyśrcha, oprocz innych 
przećiwka Wierze Katolickiey błędow, 
śiła pifal przećiwko Swiętym Zakonom, 
Że ich Fundatorowie grzefzyli, że Prof- 
fefflowie nie fa z Wiary Chrześćińńfkicy, 
śle fa Mężewie fzatańicy, nie fpofobni 
do obierwancyi Bofkich Przykazań, nie 
fpofobni przyiśćia do Kroleftwa Niebie- 
fkiego, że fą obłudnicy y heretycy. Te 
bluźnierftwa, Pańftwa Niemieckie, Cze- 
fkie y inne napełniły. Tego Wiklefa 
herezyą wfkrzefili Huffytowie, na ktorey 
zniefienie y wyklęcie, iáko y na wygu- 
bienie fchyzmy, zebrane było Concilium 
Konftancyeńfkie. -A że nafz Tomafz, 
był Mężem niezwyciężonego y nie uła- 
godzonego Ducha przećiwko heretykom, 
4 oraz dźiwnie biegłym y mądrym, od 
tegoż Krola Henryka piątego Roku 
P. i57 na wfpomnione Concilium 
pofłany ief, na ktorym tak długie y fzko- 
dliwe Kościoła S. fchyzma fkończyło fię 
za obraniem Marćina V. Papieża, zrzu- 
ćiwfzy trzech innych zPapieftwa, to ieft 
Grzegorza XH, Benedykta XIII. y Jana 
KKH- Tamże wyklęte fg błędy Wie 
klefa y Huflytow, przećiwko ktorym TO- 
maíz nafz fila pifał y pracował, gdyż 
ktorychkolwiek znalafł od drogi Katoli- 
ckiey Wiary błądzących, tych Albo nar 
wracał, albo wcale ruinował, y żadnym 
fpofobem nie cierpiał, na ktorych zarzu- 
ty wiele pracował, przećiwko tym codzień 
prawie dyfputował, częfte Kazania mie- 
wał; wielę też Xiąg napifał, to ieft Xię- 
gę Oracyi przed Zygmuntem Cefiirzem, 
ktora fię poczyna: Panie, ieżeli tego cza» ~ 
fu. Inną Xięgę do Concilium Kon-- 
ffancyeńfkiego. Y innym nawet li-- 
cznym Mężom póriwadował, przećiwko , 
tym we dnię. y w nocy nauczać, dyfpu- 
tować, Kazywać, pifać aby fię nawrocili, 
4bo im żadney godziny nie dali odpo-- 
czynku, y ieżeli racyśmi nakłonić fig nie 


- zechcą 


ZY 


zechcą pržynaymniey importuńig; y tur- 


bacyą będą przymufżeni do uznaniś pras 


wdy, iakó pifze Pitfeńfz. 

465 Vla- 
dyfławem ý Krzyżakami Niemieckiemi 
niezgoda była, y Marćin' piąty pofidi na 
pogodzenie; Henryk piąty Krol Angiel- 
fki chcąc fig też przyłożyć do pofłano= 
wienia pokoiu, nafzegó Tomalza Roki 
1419. iako {wege wyffał Oratora do wipo= 
mnionegó: Władyfławi, y do Michała 
Magiftra Generalsego' Krzyżakow Ww Prus 
fiech. — W tym Pofelftwie przeieżdżaiąc 
przez Wiedeń w Auftryi fila pifze, że 
fię nauczył od Zydowinów co należało 

- do Sakra nentu Pokuty y Spowiedzi ie- 
kretney pótwiefdzćnia; śila powinno- 
śći Apoftelfkiego, Męża wlzędźie wypet- 
nit, y przebiegłfży 1 twę, Witolda iey. 
Xiążęcia y Wodzá, ycaty ow Naród w 
Wierze Katolickiey utwierdził y ugrun- 
tował. ARR: 

_ Roku 14żr nafz Tońiafz, Zakón Kar- 

_ melitań(ki tak duchownie, iako y wrze” 
czach doczefhych chcgc pomnożyć, za 
fwoią powagą, ktorą niiat u Krola, Kla-= 
fztoty ńafzych Zakónnic w Anglii nay- 
 pierwfży fundowśl, przyigwizy do Żakon- 
nego Habitu; Pdany Familii y uródzes 
nia wielkiego: 


8 Z RZORE ZERA 


Gdy między Krolem Polfkim Wła 


| abyś tò czegó niedoftawało- w materyi tę 


Jzemy, y twoią pracę y naukę, tako poży. 


teczną y zbawienną Kościołowi zalecamy, | 
Odebrabśmy niedawno zrąk naymilfżego 


Sýnd: Jana Zakonu Nayświęt: MARYI 


Panny zGory Karmelu, Maógifira Theo. f 


logii, drugą Xiegé o Sakramentach, kto. 
rg Mężom godnym y mądrym examino~ 
wać kazaliśmy, tak iak prerwhg, ktora 
od wfyftkich była zalecont Y fe o fos 
bie życzemy, abyy Xigoa Trzeciń de Sa. 
cramentalibus; idk ią aea do nas bys 
ła przyfand:. A żebyś wyklere Wikle- 
Fa konkluzye mogt łatwiey konfutować, 


pojyłamyć Bulle w hiorey Ja kondemno= | 


wane Xiggi wj/pommniońego Heretyka Chcąc 
iak możemy, za ciebie Bofki 
iefiat, dla którego chwały pracuiefź, nas 
fe Błogofławieńftwo daiemy tobie y wfyfe 
kim Braci twójey Prowincyi. Dano w 
Rzymie u Swietych Apoflołow, dnia ofine- 
8o Sterpnia, Papiefitwa nafiego roku dźie- 
Jiątego. 'Frzeći Tom de Sacrementalibus 
fkouiponowany, temuż Oycu Sw. dedy- 
kowat R. P. 1429. Czwarty Tom na- 
pilat o Poftach, Indulgencyách, de Furi- 
bus 65 Immunitatibus Ecclefiafticiś, o Wie- 
rze y Hlereżydch, Ta czwarta Xięga, 


twierdzą, że do druku tie podanś, ále f3 


manufkrypta iegó, ` Innych także wie- 


le Xigg; w rożnych matetydch tak Fie 


lozoficznych iiko y 'Theologicznych,y | 


wykładow na PilinoS iako y przećiwko 


Heretykóm, ofobliwie Wiklefówi, yki i 


zań tak wiele (kómpofiówał ý napifał. 
| , PO tak wielu pracach, które cH Ko- 
śćiold Bożego ponioff ; po wydanych 


tak wielu Xięgach ná dobro iego, po i 


tak wielkich u Pana BOGA y uludzi za- 
flugach; umarł R. P. 1430. dnia drugie- 
go Eiftopada, wRothómagiu we Francyi. 
Przyiechał byt do Paryża ña Kotonacyą 
tolentą Henryka fzoftego Krola Angicl- 
fkiegó, ktory część Francyi trzymał, á 
on był iego Śpówiednikiem. _ Wyie= 
chawfży z tego Miafta umarł wPanu Bo- 
ćv, y w Kośćiele Zakonu pochowany 


Jego Wolatertanus y Poffewinus Swię- 


tym nazywaią. _ Inni zaś, ofobliwie Hi- 
ftoryćy Zakonu, Błogofławionego przy= 
daia Tytuł Jego Pifma, czczą yob- 
ferwuią SS. Qycowie, iako życie iego pi- 
fząc wipomina Pitleuż. _ (Zy 


Sakramentach, z podobną Jkończył pracą 
y pilmością, co żeś uczynił, ztego fie cję. | 


błagać Ma. 
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, Liftopada, R. P. 1451. 


'twierdźi, że Karmelitańfki Zakon tak o- 


Bi Janá Soreth 


(żę = 
„303 


Zywmor Błogofławionego Jama Soretb. 


d pepo wiony Jan Soreth, był ro-~ 


dem Francuz, Oyczyzną pofpolicie 
nazwany Normańczyk, Mąż według Try- 
themiufza: w Pifinach Bożych uczony, w 
Filozofii biegły, dowćipu. fubrelnego, wy- 


mowy gładkiey, Życia y konwerfacyi po= 


bożney, Swiety y dofkonaty, Karmelitań=. 


lkiego Zakonu Ozdoba, Chwała, Spiendór” 


y Refarmator, iakiego nafze wieki niem 
widźrdły, y przyjżłe nieobaczą. -© Why=- 
fek w Pane BOGU, wfiyfiek wczytanie 
y namodlitwie, wzgardźiciel świata, Przy- 
kład y Zwierciadło pomiefzkania Zakon- 
nego, miewinnośći pilmsiący ApielfRiey, cnor 
przefirzegaiący, A niew 
przytactel, gdy przez lat dwadzieścia Za- 
konem świątobliwie rządźił, y wiele ci=—. 
dow uczynił, tak, że też. Dźiecię umarłe 
miatwjfkrześićj umarł w Andegawie, śmier= 
cią (prawiedliwych, R. P. rągo. tamże w 


_ Karnielitańfkim Konwencie chwalebnie po- 


chowany. Takie ieft Elogium y pochwa- 
fa tak wielkiego. Męża, ktosego życie tu 
pifać będźiemy.. 

Gdy w fłanie Zakonnym, cnot ćwi= 


< czeniem y nauką ná niżfzych Zakonu u= 


rzędach był fławnym, zoftał Przeorem 
Prowincyślnym Francyi, y pod tym tytułć 
był dá Kapitule Generalney w Awenio- 
nie odprawuiącey fię dnia pierwfzego 
Ná ktorey Kapi- 
tule za zgodą wfzyftkich, ten Mąż godny, 
Przeorem Generalnym całego. Zskonu 
obrany, na mieyfce Jana. Faci, ktory byt 


| na Bifkupfiwo Rhegieńfkie Gallo: Pro-- 


Wincyi wźięty.  Elekcyś tego S. Męża 


zofobliwey Prowidencyi Bofkiey była, 


śby Zakon Karmelitańfki iuż upźdaiący 
podniofi; Co y uczynił wydawízy De- 
kreta, y przydawfży ofłrośći ná to po- 
trzebney, ná fwoich wizytach. Za iego. 


_ Predecefora zmitygowaną była pierwo- 


tna Karmelitow Reguła. A że ludzka: 


_ ulomność zawfze do rozwolnienia cig- 


gnie, potrzeba tego była, áby ten Elia- 
fzowey naśladowca gorliwośći, o zacho- 
wanie Regularney Obferwancyi certował 


śż do śmierci, y chwalebnie umierał. Ztąd . 


nalz Mantuánus iako świadek oczywifły 


fyć dobrzy; z miłośći cnoty. 


GGec ; 


Kligowany ieft. temu S. Generałowi, mik- 
by. f(vemu. Fundatorowi.. > 

A że bardziey, zachęcaią przykłady. 
niż fiowa, 4 ofobliwie Przełożonych, do. 
ćwiczenia fię w Cnotach świętych, Jan 
we wfzyftkich Zakonnych Cnotach do- 
fkonałym fię pokazśl. Tak był. pa-= 
kornym, że, myślą, uczynkiem, y fłowem. 
prawdźiwą pokorę zawize reprezentował, 
z. niewypowiedzianą: wzgardą, fiebie fame- 
go, ludzkiey pochwały. fię wyftrzegał, w. 
włafnych paflyach fię martwiąc, wiedząc 
0-fiabośći y ułomności ludzkiey, nic tak. 
znacznego y poważnego. nie zaczynał, pó” 
ki Bofkiey. fobie, pomocy nie uprofił.. 
Wielkim był ubaftwa kachankiem, prze= 
tarty zwyczaynie Habit, y fłare trzewiki 
nofząc. Gdy Brata Lewiufżza w ciën- 
kim obaczył, Habicie, furowie firofuiąc 
rzekł: W drogiey, fukni zbytek y pycha 
tryumfuie. _ Wdrodze będąc, iednega 
tylko: maiąc Socyufza na Ofiełxu iechał. 
Tak zaś był Regularney. Obferwancyi pil- 
nym, że Zgromadzenia Aktom zawize 
aflyftował, ieżeli więkfze iego urzędu zaz 
bawy mu. nie przefzkadzały, dla tego teź 
mogł. befpieczniey poddanych fobie do 
teyże Obferwancyi napominać, y fprze- 
cznych. przymufzać., 


A że Mąż roftropny wiedźiał, że467 


więcey może Przełożony w poddanych 
miłośćią „ niżeli bojaźnią: wfkorać, dla 
tego. cichośći, łafkiwośći y kommizera* 
cyt (ktore to. Cnoty {a towarzyfzkami 
miłośći) bardzo. pilnował. Dziwney 
był łafkawośći, na twarzy wftydliwa czer- 
woność, na czele wydaiąca fię myśli we- 
folość, wzwyczayney konwetlacyi poufa- 
ła przyiemność , wobyczaiach żadna nie 
była odmienność, zawfze był iednoftay- 
nym, y tak wdźięczna wizyftkim iego 
była powaga, żę czy wdomu, czyli był 
między świeckiemi, zawfze podźiwienia 
był godnym y miłym.  Płakał z płaz- 
czącemi, miał politowanie nad firapio- 
nemi, y fimutnych konfolacye iakim mogł 
fpofobem ftarał fię dawać; A źe nie 
wfzyfcy fa dobremi w zgromadzeniu, o. 
ktorych by fię mowiło: Nżenawidzą grzes 
Jednak 
znayduią © 
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dńayduią fig niekiedy źli, na ćwiczenie: dał. Więc Papież wydawfzy Bullę, tycha 


dobrych, o ktorych fię mówi: Niena- 


widźieli grzefyć Źli; dia boiażni: kary. 


Więc kiedy gdzie fprzecznych y upor=* 
nych znalazł, z wielką gorliwośćią y fłu=" pomocy: y» obrony: nawiódł y obligował... 
fzną oftrośćiğ poprawiał ,- kiedy: widział! 
że tego potrzeba była, by, ich” do zba=* 


wienney fefiexyi mogł naprowadzić.- 


-_ Nietylko” Zakonu: reforniacyi, śle” 
też y iego rozprzeftrzenienia iak mogł 
Siła zd iego' drzędu ftanęło* 
fuńdacyi nowych KIśfztorow, tak Zakofi-- 
nikow iako y Zakonńic, bo. pięć Klafzto=" 
row Zakonnic za niego fundowano. Był' 


pilnował. 


'w wielkiey akceptacyi u Oyca $.-Kalixta 


trzeciego, ktory naftąpif po Mikołaiu V.- 
Ten Par 
pież o tak Wielkiey świątobliwóśći y nau-- 
če Jan4 nalzego maige relacyą y chciał: 
go Bifkupem y Kardynałem uczynić; á=- 
fe on niechciał,; y nalegaiąceńnii Papie- 


y był koronowany w Maiu: 


żowi długo u nog leżąc, nie pierwey pła= 
kdć y wyprafzać fię póbrzefłał, aż poki 
od tego ciężaru niebył uwolnióny. Te- 


inu pókory przykładówi: dźiwuiąc fię O=; 
Giec Swięty; z więkfzą gó! potym kochał 


zadofyć uczynił, fam w ofobie fwoiey 
Zakoni odprawiał wizytę.  Wyraźićnie 
można, iákie prace w drogach, ile mole- 
ftyi y ciężkośći w reformacyi Kónwen= 
tów, iakie niebefpieczeńftwa Życia poó-= 
"nioff, ile łęz wylał, aby Obferwancyą 
wprowadźił;  Wfzyftko to iednak ocho- 
tnie ścierpiał, śby fwoim mógł uffużyć 
Zakounikóm,ztąd hiebefpiećzeńftwa śmier 
éi, y niewoli naftępuiące poftponówał: 
Gdy Prowińncyą Sycylii wizytował, y w 
niebefpieczeńftw6 pogańfkich wpadł ro- 
zbóynikow, widząc boiaźn {wego Socy= 
ufza Jana de Arandine, tak poboźnemi 
y żartobliwemi gó flowy śnimował: Czć- 
góż fie boifi, podobno tego żć nas obudwi. 
wezmą wamiówolą? Ty bowiem Krolowi 
milym będziefi dla twoich ralentot, mnie 
żaś iak mrzeirićgo Niewolnika, dë kati- 
fi wniewolą zaprowadzą. Ale ichPan 
BOG przez zafługi tey iegó pokóry, od 
ńaftępuiącey poguńfkiey wybawił hiewó: 
li Gdy w Zakonie niezbywałó, ná u* 
partych f fwywolnych; ktorych pówagą 
fwoią na dtógę Obferwańcyi naprowa-= 


dzić nie mogi; dö Papiefkiey władzy fię u=. 


Aby (wémù Genetśffiwa. irzędówi 


WOT 
‘ktorzy. reformacyi fprzecznemi byli, klą=: 


* twą' utrżymał „yy Prałatow: tak Kośćiołą 


fzemu Janowi pozwolił tę łafkę, żeby ca- 


ły: nafz Zakoh' mogł: mowić Officium o: 
Swiętym Aniele: nafzym „. y lego Swięto 


obferwować. : | 


go Konwentu dlareformowaniń iego przy: 
iechał; przyprówadziwfży z fobą Zakon- 
nikow reformowanych; by tamże nową 
| „dofkońśłośći Kolonią uczynił,- nienale-- 
życie byť przyięty;: Jego bowiem So= 


fkońfundowano y wzgardzono..  Aleto 
gorzey: fię ftało, ż6 z ckazyi pewney Pro- 
ceflyi, fimegoż Generalś nie przypufzczo- 
nó'do Kónwentu ziego' Socyulzami, gdyż 
rebellizanići" poprzedźiwizy: do Konwen- 
-tu, wefzli,» y powracaiącemu Generalowi 
drzwi y fortę zamknęli. Z iedney firo- 
ny Mąż $: fię ciefzył, że CHRYSILU- 
SOW fat fig podóbrym, xtorego Twoi 
nieprzyięli« Z inney ftrony publiczne 
widząc zgorizeńie, 4bg gtzefzących klą- 
twą karząc, do pofłufzeńftwa przypro-= 
wadził, y innych rebellizańtów tym przy« 
kladem poftrafzył, zażywizy władzy A- 
poftolfkiey którą miał, klątwę na nich 


wydał, ý Mfży SS. tniewać, Kośćiofzam= 


knąwlzy, zakazał. -Z okażyi tey rebellii 


S- iako>y; fwieckich: do” dodania iemu | 


Ten Papież*był.Pius' drugi,: ktory na-= 


Gdy S%ięty Gereraf' do Kólońfkie- 


cyuf ow wyśmiano; zelżywemi fłowami 


Mąż S$. Kapitułę Generalną w Bruxellach | 


zebrał, śby fefotmę promowował, gdźle 
(ża Interceflyą Mężow godnych, y po u- 
czyfiioney fatisfakcyi, Kolonczykow w 


Cenfurze będących, według fwoiey ła- 


fkawośći. ablolwował, ale Pan BOG Sẹ- 


dzia fpfawiedliwy, pierwfzych w prętce 
potym powietrzem zgubił rebellizantow. 


Prałśtow Kościelnych ták był ofo-t 


_bliwym obferwańtetn, że gdy w Leodium 
widział uzbroionych żołnierzy; ktorzy na 
'Bifkupa Xiążęcia powftali, on nie lęka" 
iac fię żadnego niebefpieczeń Awa, wpadl 
tniędzy zebrane pofpolfiwo, y poddanych 
upor źwśwo firofował, z wielkim „życia 
fkego niebefpieczer iwem, zdziwili fię 
tylk6 żodnierze, widząc tak wielką Śmia- 
łość iego.  Uflyfzowfży drugi raz © 
fabunku tegoż Miśfta Leodyifkiego, pia” 

< SR >> kai nay- - 


LAIS 


PPE WWI NE 


ZYC  rAESAĘ 


| żnym y gorącym ferca śffektem, z wnę- 
> Gccc2 


fal nayprzod dużo Mąż S. że Nayświęt- : 
fe CHRYSTUSA Ciało, z Pufzki wy-- 
fzucone, niewdzięcznych żołnierzy no-: 
gami było podeptane, nie mogąc potym 


wytrzytnać y zcierpieć tey złości, nie0-- 


bawiaiąc fię oraz y nie lękdiąc: niczego, , 


bez żadnego” refjektu. na zdrowie y ży-. 
cie, przez gęfte {zeregi y, gołe: miecze 


wpadłfzy do: Kośćioła,. y: zrewerencyą: 
wźiąwfzy Nayśw: SAKRAMENT}, dowego: 
zaniofi Konwentu.. - 

Dla reformowania: fwego* Zakonu;, 
nową otrzymał Bullę R.P. 1466..0d Pa- 
wła II. Papieża,. aby fię: żaden: reforma-- 
cyi nieważył fprzećiwiać.. . Zteyże ra- 
cyi R.P. 1469. Kapitułę: Generalną: od-=* 
prawił w Aureliaku:. "Fak uzbroiny Bło-. 
yofláwiony Ociec daley: zaczętą. Karme=* 
lu promowował reformę;. y do: Nanne=- 
ty, Brytannii mnieyfzey, nad: Ligurem: 
przyiechał, z Oycem: Franćifzkiems Tu=- 
ronfkim Prowincyślem, y? drugim Za=- 
konnikiem, ktorego: owemu Konwento-- 


wi dla reformy chciał: dać za Przełożo-: 


nego. Tam tedy: gdy: przy: ftole fie-- 
dźiał, dano mu trućiznę; y; iego: dwom 
Socyufzom, w iagodach: morwowych 3; 
Ktorą trućiznę: we wnętrznośćiach: fwo- 


- ich poczuwfży,. przy: bolu owym rzekł: 


O iak zła ta potrawa: dobry: BOZE! dle 
profe odpuść im, gdyż iay. ieżeli co mi. 


 zzłośći uczyniono, whyftko` dla miłośći. 


twoiej daruię. _ Jeden' z Socyufzow za-- 
raz umarl, drugi lekarftwem wyratowa- 
ny, śle zwielką trudnośćią.. Sam zaś 
Blogofławiony Ociec, lubo: ciężkie bole' 
cierpiał, zaraz fię kazał do Andegawu: 
zawieść, dokąd przyiechawfzy zemdlał. 
Przyfzedifzy nieco do fiebie;. między mi- 
lą Bracią, z takiego: przypadku: bardzo: 
fmutną, dla czafir krotkiego o więkfzych 
konferował fprawach, y onych do ćwi- 
czenia fię w pobożności, y do Regular- 
ney Obferwancyi napominał. Potym 
generalną Spowiedź wfzyftkich grzechow 
fwoich ze łzami uczynił, y Wiśtyk z 
wielkim nabożeńftwem przyjął. Nayśw: 
MARYI Panny Karmelu Opiekunki, do 
ktorey midi ofobliwe nabożeńftwo, po- 
mocy wgodzinę śmtiietći żebrał. A tak 


_ przyiąwfzy wfzyfikie Sakramentś, wdzię- 


cznie owe S. Bernarda fłowa: O dobry 
JEZU, bądź mi JEZUSEM! zpobo-- 


Bł: Tanń Soreth. 


> 


trzną: myśli-radośćią częfto powtarzaiąc, 


pełen: zafług: y, dobrych uczynkow, wPa=' 


nu BOGU: umarł: R. P. 1471r. dnia 27. 
Lipca, , z:wielkim fwoich żalem, ktorzy 
iak: Męczennika: go: obferwowali. - So- 
lenne: iego*Exeqwie;.z wielkim ludukon- 
kurfem, y: ze fzami nie tylko Zakonni- 
kow, śle też y; fwieckich odprawiono, y 
świątobliwe Ciało iego w pięknym gro- 
bie, na prawey; Oltarza: wielkiego ftronie 
pogrzebiono: 


Swiątobliwość takiego Męża, obia-47© 


wił Pan. BOG` roźnemi ápparycyámi y 
cudami.. Kapłan ieden w kilka dni po 
iego Śmierći celebruiąc, widźiał CHRY- 
SFUSA Pana: Chwalebnego, y w'Nay- 
świętfze; Rany przyozdobionego, 4 po 
prawey ręce iego;. Nayświętlfzą MARYĄ. 
Pannę;. otwarte Macierzyńfkie pierśi do 
politowania prezentułącą, y fupplikuiącą 
zá Kościoła: Katolickiego obroną, ná 
prawey: zaś ręce: Nayśw: MARYI Panny, 
nafzego Jana, xtorytakże za dobro Chrze- 
śćiańfkie. świątobliwe wnofił do Pana BO- 
GA: Inftancye:. Fen Kapłan iemu przed 
tym” przychylny”,: iego' za Interceffora za 
fzczęśliwy” fukcefs: reformacyi fwego Za- 
konu: obrał, y doznał potym że był wy- 
fluchanym.. 
puchlinę choruiąc,. za przyczyną Jana, 
ktory: mu fię' śpiącemu: w Maiefłacie po- 
kazał,. gdy w iego fuknią wełnianą był 
obleczony,. zoftał zdrowym.  Strycharz 
z wyfokiego fpadnieniaw Andegaweńfkim 
Karmelitow Konwencie, prawie umórły, 
do grobu. Jana nafzego zaniefiony, zaraz 
tego: momentu fię podniofi, y do fwey 
pofzedł roboty. _ Białogłowa iedna od 
ciężkiego pierśi bolu, za iego przyczy= 
ng uzdrowiond. Inna: zaś od trzyle- 
tniego krwi płynienia. Inna od fżata- 
na opętanń, przy iego grobie uwolnio- 
na. Potym umatrłe dziecię do iego gro- 
bu zaniefione ożyło. Y inne cuda że 
uczynił, ieft tego wielu ofob tradycyś. 
Napilał ten Swięty. Generał Xiąg 
wiele, iako to na Regułę Zakonu nafze- 
go y inne, © ktorym Trythemiufz, dru- 
gie napifał Elogium: Jan Soreth r0=- 
dem Francuz, Przeor Generalny całego Za- 
konu, - Mąż. w Piśmie S. y innych naukach 
uczony y umieiętny, dowćipu byfirego,?m0- 
wy układney, kouwer/acyi pobożneyy twią= 
tobliwey; Wielki y gorliwy ke Za- 
oni 


= Aira RZZEZA 


Inny: Kapłan Karmelitá na 


ST 


konu Reformator, dla krorey reformacji: 


pofłanowienia y utrzymania, wiele ywiel-- 


kie prace cierpliwie poniefł. Y przyda- 
ie: wielą cudami: codżieńnemi flawny: E= 
vernerus Rovelink in fafcieu/o temporum: 
Koło Roku 1464. mowi: Fan: Soreth, 
Przeor Generalny y Reformator" Karme> 


ZYWOT. 


tańfkiego Zakonu, Mąż Życia świężegii, 
y yobliwie CHRYSTUSOWI pożyteczny, 
gdy Karmel całe dwadzieśćia lat rządźił,, 
w Andegawie umarł,, kedy teraz. fiła-Cu-. 
dod czyni, © nim rożni pilli, ofo-- 
bliwie Karthagenś,. Poffewin y. Biotr U= 
Baltherus iega: Socyufz. nayukochańfzy. 
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Zymoi Błogofławionego Nunna Alwara 
fereiry. 
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nus Alvarus Pereira, urodzif fię R- 
P. 1360. w Kroleftwie Luzytiifkim, z: 
wielkiey familii z Krolewfką żłączoney;, 
z którey nietylo Xiążęta, Marchionowie; 
Senatorowie y inni fławni pofzli Kawa= 
łerowie, ale też Cefarze y Krolówie do~ 
mu Auftryśckiego. _ Ociec iego Alva- 
rus Conłalvus Pereira, Matka zaś była 
Cyria Gonzales de Caravadl, Matrona 
bardzo roftropna; :Oyczýzná zaś była, 
Krolewfkie y fławne Miśfto: Ulifypona. 


_ Według fwego urodżenia zacnośći, od: 


fwoich Rodzicow, ták wdobrych y po= 
htycznych obyczdiach , iako: y w Kawá= 
lerfkiey exercytacyi, y innych przyftoy- 
nych ćwiczeniach wychowśny, tak, żeza 
czalem potym Jana pierwfzego, Krola 
Łuzytańfkiego Magifirem, całego Kro- 
eftwa Koniufzym y naywyżlzym woien= 


nym był Wodzem, y Generałem. Ale 


więkfza z tego iego chwałś, że świat po- 
żegnawlzy, wfzyftkie óraz marnośći świa= 
towe, y pompy porzućiwfzy, w Habicie 
ubogiego Karmelity Panu BOGU, j Mat- 
ce iego Nayświętlzey konfekrowawizy fię, 
w wielkiey pokorze, wylokiey doftąpił 
świątobliwośći 

Gdy przyfzedł do lat do ożenienia 
przyzwoitych, wziął żonę rowney. fami- 
fi y urodzenid, z ktorą miał Corkę, I- 
mieniem Beńtrykę, |iwoich Pańftw dzie- 
dźiczkę, ktora Xiążęciu ý Krolewicowi 
Alfontówi, Jana pierwfzego Luzytańfkie= 


go Króla fynowi poślubiona, trzech fy- 


now powiła, toieft: Alfonfa Hrabię Au* 
renef (kiego, potym Marchicna Walen= 
cyi; drugiego Ferdynanda Hrabię Arra- 
ioleńfkiego, y trzeciego Marchiona Vzl- 
le uitiojć, Od ktorego Xiążąt Bragań- 


AE 


fkich, teraz w Luzytanii panuiących, flas - 


wny dom polzedi, y powtornie z Kro- 
lewfką xrwią fkolligowawfży fię przez 
Xiężniczkę Katarzynę, ná Krolewfki wftą- 
pit Maieftat,,, y. przez Elżbietę, ktora Xią- 
żęciu Janowi ftryiowi fwemu zaślubio- 
ná, Corki zrodźiła Elżbietę y Beátrykę, 
ź ktorych Krolowie Flifzpań(cy y Xiążęta 
Sabaudyi pofzki.. 


Był Nunvus nafz Barcelo y O-47a 


reni Hrabia, naywyżfzym Kawalerow Lu- 
zytańfkich Magifireim, y Kroleftwa Kos 
niuiżym „ wipaniśłego y niezwyciężone” 
go umyfłu Żofnierzem, y biegłośći Ry- 
eerfkiey zacnym Wodzem; Te talenta 
{wego śnimufzu Pańfkiegó, nie w iedney 
remonfirowat okazyi, olobliwie w oney 
fławney batślii u Łuzytańczykow,: od 
imieyfca dAliubarrote nazwaney, gdzie 
wiernego y odważnego tak Wodza, iako 
y żołnierza, pokazśł dzielność. A gdy 


żwyciężywizy nieprzyiaciela, w więktzych 


miał być rełpektach, y więkize od Kro- 
la odbierać Honory, on światową mar- 
dość y rzeczy ludzkich niefłateczność 


uważśiąc, 4 Bofkiey wokacyi, do fłanu . 


Zakonnego fiuchaiąc, pofianowił naśla- 
dować wołdigcego, aby ietnu fłużył, co 
prawdziwie icft Krolować, y żeby da- 
wńieylzego życia błędy poprawiwizy, do- 


fkonáłośći y świątobliwośći mogł nabyć 


y dofłąpić. 

Pierwey tedy fundował - wfpaniśły 
Ulifyponeńfki Konwent, pod Tytułem: 
Sandie MARIZEde Victoria, xtory nafzym 
Braci Karmelitom przedtym w Mauryi 
Klafztorze mięfzkaiącym, udarowśany, Y 
fundścyśmi dobrze opatrzony, dobrewol- 
bie oddał, chcąc wnim lam potym Pa- 
nu BOGU żyć, pod Nayświęt: MARYI 

~ Panny 
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panny Karmelu Krolowey znakiem, y 
„przećiwko nieprzyiaciołom duchowiym, 
«tory doczefnych nieprzyiacioł umiał 
zwyciężać, świątobliwiey woiować; Za- 
wieśiwizy tedy zwycięfki fwoy miecz w 
tym Nayświętfżey MARYI Panny Ko-- 
_ šćiele, dobrowolnie uftępuiąc y fiebie 
SPY; famego porzucaiąc, żeby niemniey dla 
Nieba w ftarośći woiował, iak przedtym 
za Prawa Oyczyfte w młodośći fię bił; 
fzczęśliwie świat pożegnawfży, y fiebie 
KP: całego Panu BOGU oddawfzy, w Nayś: 
PANNY Kościele, przeż tych tak śiła y 
wizyfikie zwycięftwa, tę nad {foba imym 
iednę wiktoryg, chwalebnie otrzymaną 
przewyżfżył,” Po Hetmań fkiey/tedy fun- 
kcyi y woiennym Generalftwie, po Bar- 
gancyśckiey Nayidśnieyfzey Familii ( xto- 
rateraz ieft Krolewfka w Luzytanii) chwa- 
iebnych Herbach od fiebie z początku 
nadanych, po zwyciężonych, albo Koros 
nowanych od niego Krolach, po znie- 
fionych na ták wielu woynach odprawio= 
nych, ftrafznych nieprzyiściołach, po 
zofławionych światu fceptrach, po zde- 
ptaney chwśle y pompie światowey, Kroe 
low bywfży początkiem, na pokazanie fwe- 
go ferca wfpanialośći y pobóżnośći, po- 
ftanowił, aby był za oftatniego między 
Eliafzowych fynow policzony. E 
ko: Nowy tedy CHRYSTUSA Zołnierz, 
48 nowym woi ia fpofob hciał wfzy- 
ym woiowania fpofobem, chciał wfzy: 
fikim” być podległym, á nad żadnym 
nie mieć zwierzchność.  Ztąd dlaćwi= 
czenia fię w więkfzey pokorze, obrał fo- 
| bie iednym być wípoł Braćifzkiem, xtoe 
| rzy fą naymnieyfzemi w całym Zakonie. 
Tak światową pompą pogardźił, że go 
nigdy nato inni nawieść nie mogli, śby 
na wyżlżą pofłąpił godność, ślbo iśkię 
wziął Poświącenie. NA tym Zołnier-- 
fiwie duchownym, nie inney broni za= 
żywał, tylko dyfcyplin, włofiennicy, tań= 
cufzka żelaznego, y innych podobnych 
umartwienia inftrumentow, imowiąc z A- 
poftołem: Ta tefl broń woiowania y żoł- 
nierftwa ndfzego. - Przez dziewięc lat 
trwał z wielkim wfpoł Bráći fyoich zbu- 
dowaniem, gdyż oprocz ihnego regu-- 
larney Obferwdncyi ćwiczenia; przykła- 
dał śila nad to dobrowolnych pokuty u- 
czynków. Trzy dni w tydzień, oprocz 
- Adwentu v wielkiego Poftu pośćił, o- 
_' frocz innych pofiow Kościelnych, do 


BI: Numńa oba. 7 = 


dwoch ślbo trzech Mfzy Świętych fu- 
Żył, ślbo onych fiuchał codziennie, w u- 
bogim y grubym chodził Habicie, czę- 
fto od domu do domu xweftował. Chciał 
ochotnie świątobliwie pielgrzytmować , 
tylko Krolowie y Kiążęta Luzytańfcy nie 
dozwalali; = Ubogich żywić ná f%oie 
wźiął ftaranie; Kośćiołow kilka wyftawił, 
ofobliwie w Aliubatrocie, na mieyfcucu= 
downie otrzymanego zwycięftwa, Ktory 
S. Jerzemu dedykował, y drugi Nayśw: 
MARYI Pannie ad Villam vitiofam. W 
ćwiczeniu fię w podobnych pobożnych 
uczynkach, ten Mąż S. ofobliwy Xiążę- 
tom światowym dał przykład. Był bar- 
dzo nabożnym do Niyświęt(zey MA-- 
RYI Panny, dla tego zafłążył fobie na 


tę od niey łafkę, że częfte miał Jey na- 


wiedzęnia, y wiele Jey odbierał fawo-= 
row, 


czynkach nalz Nunnus, y iuż pragnąc 
rozwiązania, y być z CHRYSTUSEM, za- 
chorował; Choroby, flabośći, y bole, 
dziwnie cierpliwie znofił, Potym 0- 
debrawfzy od Braći fwoich benedykcyą, 
przyiąwfzy Kośćioła S. z wielką pobo- 
Żnośćią Sakramenta, .y Nayśw; MARYE 
Panny wizyą uwefelony ,- umarł w Panu 


BOGU, pełen lat `y dobrych uczynków 


w fwoim/ Uliffyponeńfkim Konwencie, 
dnia. 1. Grudnią, R.P. r43r Inni zaś 
pifzą że Roku 1443. lat maigc 71. Słynął cu- 
dami y za żywota, y po śmierći. _ Po- 


grzeb iego Krol Luzytańíki Jan pier-- - 


wizy, z wielką odprawił apparencyą, przy 
afiyftencyi wfzyftkich Zakohow. Ten 
znak affektu umarłemu tak zaftużonemu 


świadczył, ktorego roftropnośći y wfpa= ` 


nialośći, fwgie Kroleftwo przypifował. 
W wipaniałym leży grobie, w fwoim 
Karmelitow Konwencie w Ulifyponie. 
Tak godnego Męża Karmelity nafżego 
pamiątka, ieft u Luzytanczykow uftawi- 
czna, ktorzy go z pofpolitą weneracyą 
Swiętym Hrabią nazywaią, y iego Obra- 
zy z promieniami malować zwykli, na- 


-wet y w Hifzpanii, gdyż Jan Marydna w 


Hiftoryi Hitzpańfkiey , częfto chwalebną 

iego czyni wzmiankę, ofobliwie w Xię= 

dze 21. wRozd: 4. gdzie między inne- 

mi to mowi: Jego zawhe w Hiffpaniż 

żyć będzie powaga y pamięć mieufiaiąca. 

O nim pilżą zofobliwą weneracyą nie 
> A tylke 


W tych świątobliwych przefłaiącu-474 
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tylko nafego Zakonu - Hiftorycy, iako 


to Didacus Coria w Kronice Karmeli-- 
tańlkiey, śle też y Obcy, iako tọ Cartha- 
gena, Bzowiufż y inni. R 

> "Temu S/ Mężowi przydać potrze- 
ba duchownego Syna Janń Emmanuelą, 
Edwarda Luzytańlkiego Krola jedyna-- 
ka, ktory iego przykładem y radą, ży= 
cie Zakonne w tymże Ulifyponęńfkim 
Karmelitow Konwencie przyjął, Ten 
dla fwgich wielkich y zacnych zafług, 
był Przegrem tegoż Klafztoru, Potym 


ZYWOT 


Roku r441. był obrany Prowincyśfenj 
nakoniec Septyńfkim y znowu Egitaneń= 
fkim Bifkupem zoftał. Krol Alfons 
piąty, fłatecznym iego radom, y (ędzi» 
wey dźiwuiąc fię roftropnośći, obrał ga 
fobie za Kapellanś, aby iego zażywał pre» 
zencyi, y od fekretney był mu porady, 
Dawną UlidyponeńfkiegoKonwentu Klaus 
zurę reparował, _ Umarł świątobliwie 
około R. P. 1481. y zwielką pompą pos 
chowąny, | wee 
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Zymot Biogoflawioney Francifzki źmbafii 
| SR l > > 


| Ars anann de Ambafiś, z wielkiey tes 
| "FAR go przezwilką Familii urodziła fię R, 


o 
P: 1424. Ociec iey zwał fię Ludwik de 
Awmbafia, Vice-Cames Thowartyi, Kiąz 
żę y Pan Talmonu; Matką zaś Marią de 
Riez znaczną Xiężna. Tych Małżon= 
kow Blogofławiona Corká) Francifzka, 
pobożnie w dziećinnych leciech przez 
Matkę wychowana, Panieńfiwo zacho-= 
wać pofłanowiła; 
la Trimowille ná ten czas Krola Fran- 
cufkiego Wodz Generalny, za żonę dla 
` iedhego z fynow fwoich profil, á tego 
uprofić nie mogł, nieprzyiaźn y zaboy- 


ftwo między temi Familidmi naftąpiło, 


Franćifzka iefzcze Dziecię, dziecinne 
przewyżfzaiąc lata, duchownym ćwicze: 
niem fię delektowałań, częfto bowiem 
- przed Swiętemi Obrazami, iako to CHRY- 
SrusA Pan4 Ukrzyżowanego, y innych 
Świętych Pańfkich nabożne odprąwiała 
paciorki. Pewnego dnia gdy Obraz S. 
Franćifzka bofo bez obuwią pofirzegią, 
zdźiwnym nabożeńfiwem y dźiećinney 
świętey proftoty, fwoie mu kazała przy- 
nieść trżewiczki, mowiąc: Swiety kto= 
yego Imię mam, bofy zofłaie, zaraz mu 
te zamięśćie obuwie. -W młodych o- 


wych leciech, w ubogich fię kochała, że 
im podarunki ktore iey włalne były, Z rą- 
dośćią rozdawała == 
Gdy iuż podrofia, Janowi Brytań- 
fkiemu Xigżęciu, na wychowanie była 
dana, ktory ią za iednego z fynow fwo- 
ich wydać zamyśla. _ Na dworze Xią- 


Ktorą gdy Jerzy de=, 


żęcym , Panienka młodś, od płochośći fię 

utrzymując, pobożnych uczynkow y nar 

bożeńftwa pilnuiąc, Nayświętfzy SAKRA- 

MENT z wielkim nabożeńfiwem y rewc» 

encyg obferwowała, tak, że kiedy publis 
cznie był exponowany, bardziey do po- 

bożnośći pobudzona bywała, że iey oczy 

frumienie łez wylewały, To nabe-r | 
żeńftwo znacznieyfze było pod czas dni 
Swiąt Uroczyftych, kiedy fam Xiąże y 
z Xięźną, y z całym dworem de Nayśt 
SAKRAMENTU przyftępowali, bo w ten 
cząs tak fię wnętrznie turbowała, że na 
potrawy y ną napoy patrzać niechciała, 
gdy ią o przyczynę pytano, odpowiedźia- 
ła. Alboż nie mam fiufiney do finutku y 
aflikcyi racyiè Kiedym widziała że taz 

ły dwor Xiążecy Cialo Nayśw: CHRY: 

STUSA Pana przyimował, 6 iam. tylko 

[ama od tego Dobrogzieyfiwa była addas 

lona? Dla iey tedy konfolacyi potrze- 

ba iey było pozwolić wmłodych y dźies 

ćinnych iefzcze leciech, za konfenfem 

Spowiednika, Kommunikować y przyftę: 

pować do tego Nayświętl(zego SAKRA- 

MENTU. 

Do lat zdaiących fię' do Małżeń-:4 
ftwą gdy przyfzła, Xiążę dał iey pozwo 
lenie y walne obieranie, ktoregoby zly: 
now iego za Oblubieńca mieć chciała? 
Pobożna Panna lubo iść za mąż niechcia- 
ła, lecz boiaźnią przylzłey woyny, ieże- 
liby na to nie zezwoliła, zaftrafzona, Pio- 
tra Xiążęcego naymładfżego fyna obra= 
ią (obie, ktory potym ną Xieftwo po Bra- 


3 > 


éi nafiąpił. 


śl 
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E potwierdźii: 


dowany udarowafa. 
` dliwośći y odnowienia dobrych obycza: 


Gi 'naftapil. Zaślubioná tedy Xiążęciu 
Piotrowi, nieftychanym; prawie przykła- 
dem całość Panieńftwa, na wzor S. Ku- 
negundy z Sw: Henrykiem Cefarzem, za- 
chowała, iako famże Piotr Oblubieniec 
W fłanie Maiżeńfkim O~ 
blubieńcowi fwemu dźiwnie pofłufzna, 


-jako Panu pokornie ufiugował, Ciało 


fyoie poftami, włofiennicą y innemi po- 
kutami dręcząc, pobożnośći y miłofiet- 
dzia uczynkow niezgniedbała.  Aże liç 
Panu BOGU podobalá, potrzeba było 4- 
by ią pokufa doświadczała, ińko w por 
dobney okoliczności S$. Rafał Archaniał 
Tobiafzowi powiedział. _ Dopuśćił te- 
dy Pan, BOG, że zniendwiśći (zatanikiey 
y zopaczney niektorych relacyi , Piotr 
Xiąże o fwoiey Oblubienicy złe miał po- 
rozumienie, dlá czego ią ffowami y bi- 
ciem źle traktował, y oney fugę uko- 
chaną, za ktorey pobożną konwerficyą, 
śiła w duchownym ćwiczeniu poftępar 
wała, odebrał. 
pliwie znofiła dla CHRYSTUSA, wkto- 
rego Męce, fwoią miała pociechę y kon- 
falacyg, iednak naturalnego czucią nie 
mogąc pomiarkowść, z wielkiego (inu-= 
tku y áfflikcyi w chorobę zapadła, Przy- 


"wrocono iey pobożną owę flugę, y Piotr 


Xiążę way błąd poznawfży, y klękną-- 
wizy przednią, nie fłufzney wexy żału- 
iąc, odpufzczenia profił, że zaś tego ża- 
dował, płacz iego był świadkiem.  Je- 
go łafkawie Franćilzką przyięła, wymas 
wiałą y ciefzyłą, 

Potym z wielką zgodą w tym. świę- 
tym żyli Małżeńftwies po śmierći zaś 


Braći ftarfzych, R. P. 1450. ná Xięftwa 


Brytańfkie nafiąpii. -Ná tey Xiążęccy 
godnośći, Franćifzka będąc w ćwiczeniu 
pobożności fłateczną, więcey dla Pana 
BOGA czynić poczęła; Ubogich ‘kar- 
miłą y odziewałi, do iednego z fobą 
ftołu fądzała, „Jalmużny rozdawałą, do 


Kośćiałow naczynia drogie y apparaty. 


od fiebie wyrobione rozfydałś; Kazania 
z wielką ochotą fuchatá, potrzebuiącym 
u niey śudiencyi, chętnie pozwalał; w 
Nónaecie Klafztor $. Klary odfiebie fun- 
Słowem fprąwie- 


iow, oboie pobożne Xiążęta przeftrze-- 
gali, tak, że ich pamiątka nieuftaie, pod 
tytulem a Xiążąt. Po śmierci 


Hunu g 


Bi Frandifabi Pain. 


A lubo to. wfżyftko çier~ 


Piotra drugiego Xiążęcia, Franćifzka po- 
zoftała iego Wdawń, źle była traktowa- 
na od Arkturą iego fukceffora; śle gdy 
y ten w krotce umarł, za Xiążęcia Fran- 
ćifzka drugiego , do pierwfzego honoru 
przywroconś, ba miała obferwaneyg 
y ręwerencyą. 


Roku 1463. R Pánná y Wdo- 477 


wa, o milẹ od Wenecyi Kośćioł Pa 
Tytułem trzech MaRvx ufundowała z Kla- 
fztorem Karinelitanek, y przyzwawiży z 
Leedium dziewięć Sioftr, za pozwole-- 
nien Generała Bł: Jana Soreth, tamże 
w opinii świątobliwośći żyła. — Ażepo= 
wietrze graflować poczęło, dla boiaźni 
iego na mieyfce Rupes fortis: nazwane 
ultąpiła, tamże przy Matce fwoiey y przy 
ludziach, gdy Kapłan CIAŁO Nayświęt- 
{ze maige iey podawać do Kommunii, 
one prezentował, te flowa głośno wy= 
rzekła: Obiecuje BOGU Stworcy memu, 
Y Nayświętiey MARYI Pannie, ná za- 
wfe Czyfłość, a na świadectwo tego, przeji” 
muie Naychwalebnieyf e y Naydrożfie Cias 
ło Pana nafzega „JEZU. SĄ Cbryfłufa, y 
was wh. yfkich na świadectwo wzywam. 
Po. uczynionym tym ślubie zadrżała zie= 
mia, wfzyfey, gdy z Kośćioła dla boiaźni 
pouciekali, fama tylko zoftała nieuftra- 
{zona przed Kapłanem Franćifzka, y Św: 
Komipunią przyięła. Ten Klafztor na 
Przedmieśćie Miaftą Weneckiego potym. 
ieft przeniefiony. 

Zwyciężywizy za Bofką pomocą wie= 
le wielkich przefzkod Franćifzka, zofta- 
ła nafzego Zakonu Karmelitańfkiego Za 
konnicg z Xiężney Brytańfkiey, y. Habit 
wzięła Zakonny R. P, 1467. w dzień Zwia» 
ftowania PANNY Nayświętlzey, w po-=- 
frzod Kośćioła Konwentu Boni doni, pod 
Krucyfixa w gorze wifzącego Obrazem, 
przed wielką wfzelkich fanow ludzi li- 
czbą z całey Prowincyi, przy prezencyi 
Nayprzewielebnieyfzego Weneckiego Ri- 
fkupa, całego Duchowieńftwa, Senatu, 
Pofpolftwa, y przy przytomnośći Genes ` 
rałą Bł: Jana Soreth, kędy razęm y Cztc» 
ry fzlachetne Pnienki ż iey Francyme= 
ru, Zakonny przyięły Habit. Po fkoń- 


czonym toku Nowicyśtu, Welum Bifku= 
pa beqedykcyą konfekrowane, w dzień 
roczny Zwiaftowania . PANNY Nayświęs 
tlzey wzięła, y folenna temi flowy uczy» | 
nila Proteflyą: fa Siofira Fraulifika Am. 
bdzia, 
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basia, czynie moie Profe Basi y obiecuję 
Panu BOGU pofłujgeńftwo y NOP 

MARYI Pannie z Gory Karmeli, y to- 
bie Bratu Janowi Soreth Przeorowi Ge- 
neralnemu -tegoż Zakonu Nayśw: MARYI 
Panny z Gory Karmelu, y twoim fukcejfe 
forom należycie obranym, y Przeory(ie 
teso micyfca y naftepuiącym, Z dożywo=e 
tnig wflrzemiężliwośćią y wyrzeczenie 


fie wlalnoséi według Reguły tegoż Zako= 
nu, aż do śmierći z dożywotnią i Kiaszurą. - 


473 Ten Bońidoni , albo trzech -MARYI 
Klafztor , gdy był dla nie zdrowey Aeryi 
Zakonnicom niewygodny, nafża F rauci- 
fzka poftarała fię aby go na inne miey- 
fce przeniefiono, co od Papieża Syxta 

czwartego otrzymała. Roku te dy Pan- 
fkiego 1477. ufundowany był Klaiztor de 
Scorys nazwany, © milę od Nannetu, kto- 
ry byl terminem Opactwa: S. Sulpicyv= 
fza, Zakonu Benedyktynek, w Diecezyi 
Redoneńfkiey, dokąd Francifzka na po- 

_ czątku Adwentu, z(woich dziew iąciu Pa- 
nien liczbą przeniofła fig, y 24. Grudnia 
w Wigilią Narodzenia Pańikiecgo, przy 
prezencyi Xiążęcia Brytanfkiego, przy; al> 
fyftencyi Wikaryufza Bifkupa Nannetań- 
fkiego, y przy cułym dworze Xiążęcym, 
Z wielką Bia ludżi, wfpomnionego Kja- 
ftoru pofleflyą sęp ktory potym wiel- 
-ce ubogaćiła, Przywilejami wielkiemi o- 
patrzyła, 4 potym po Śmierci fwoiemi 
Rolikwiami przyozdobiła, iey świątobli- 
wośćią, y Regularną Obferwancyą iuż 
flawny. 

O duchowne pomnożenie fwego 
Kląfztoru, Francifzka naiza maiąc ftara- 
nie, wielkie onemu od Qyca Św. uprofi- 
ła, dla dobrych 'iego rządow, Przywile- 
je: Otwzymała to, śby ten Klafztor 
y iego Zakonnice, pod famego Gene-- 

_rała Zakonu‘ protekcyą, ná zawiże zofta- 
wały, od wizelkiey Prowincyśłewy Przę= 
_©rów iurisdykcyi wcale uwolnione. U- 
profila y to, Aby Zakonnice mogły z Za- 

- konu Karmelitańfkiego Wikaryufza Ge- 
neralnego, czyli Wizytatora obrać fobie, 
ktory od OQyca Generała wdziefięć dni 
powinien był, być konfirmowany, 4 ie-= 
Żeliby to być nie mogło , tedy powagą 
y mocą Apoftolfką DON z wizel- 
ką władzą Generała famege, mogi Klaz 
Sztor wizytować y reformować. ` Y to 
otrzymała, aby Zakonnice mogły z tć- 


rewclácyi wzięła z radością, y 


goż Zakonu Spowiednikow, y ińnydh 
'Braći na pofługę Klafztorną potrzebnych 
fobie obierać , famemu Generałowi 

iego Wikaryemu podległych. Otrzy- 
mala y to, aby wipomniony Wikary, 4 

w iego niebytnośći pierwfzy Spowiednik, 
mogli fwieckie Panny do Habitu y Prom 
feffyi Zakonney przyimować, y dla po- 
flugi tegoż Klaíztoru. Otrzymała y to, 
że ieżeliby Ociec Generał nie mogt, ál- 
bo by niechciát zadofyć czynić tym Przy” 
wilejom, tedy Bifkup Nunneteńfki na 
ten czas będący, władzą Apoftolfką aby 
ża doliyć uczynił, 


fwoiey protekcyi powagą bronił. 


W. wielkiey świątobliwośći w tym479 


fwoim Klafztorze żyła nafza Franći(zka, 
we wizyftkich Cnot ćwiczeniu naypier- 
wiza, y w Oblerwancyi Regularney pun- 
ktuślna. — Gdy ią za Przeoryfłę 2g0-- 
dnie wfzyftkie Zakonnice obraty, iako 
zawize była pokorą, wolałaby być po- 
fiufzną, y pokornym zadofyć czynić u- 
rzędom, aniżeli innym rofkazywać, y być 
Przelożóną; ; ale 
flużną , żeby ` innym rofkazywafa. 
Gdy fwoiey więkfzey dofkonatośći y in- 


nych poflepku pilnowała, będąc Panu. 


BOGU przyiemną, o blifkiey fwoiey 
śmicrći wiadomość, ziego obiawienia y 
ten dźień 
fzczęśliwego zeyśćia (wego "Towarzy. 
fzkom Zakonnicom opowiedżiawízy, 4 
z takiey wiadomośći bardzo żałofne, ła* 


fkawemi.ciefzyła flowy; mowiąc: = By-* || 


wąycię zdrowe Gorki moie ndymilfie, oto 
ia ide doświadczyć „ co tejł kochać BOGA 
nadewfiyfi ko? Odmowiwiży potym tę 
Prozę: Stała Matka boleśćiwa. zawoła- 
ła wielkim głofem: 
ie naygodnieyfze. Spytana coby przez te 
flowa rozumiała? odpowiedźiała: Te mo- 
ie, ktorem zawjze kochała, y- w pofza- 
nowanią miała, y z niemi przez cały czaś 
Zycia mego być pragnęłam, projzę daycie 
mi pokoj, niech ich przyjmę. = Swięte 
owe Panie, ktore Franćilzka obaczywizy, 
zradośćią przyjąć chciała, twierdzą że 
to była S. Urfzuła y iey Swięte Panny 
'Towaczyfżki y Męcżenniczki, do kto-- 
rych była zawfze nabożna, y fłufznie, 
bo z Anglii do Brytanii na mięfzkanie 
pofłane były, né przeprawie zaś przeź 
u falę, do Rhenu rzeki zapłynęły, 
ydo Koz 


y tych Przywileiow . 


y w tym mufiała być po-* 


Witaycie Panie mio* . 
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' twą uprofiła. 


y do Kolonii Agryppiny przyprowadzo- 
ne, za Wiarę y Panieńftwo Męczen-- 
ftwem ukoronowane zoftały. Te te= 
dy Franćilzka nafza z wielkim fzanowała 
affektem, iakoby do Brytanii ńależące, 
ktorey ona Xiężną była. 


430 Gdy iuż. na filách ofłabiała, poro- 


żnych śktach, wierfż ow Pfalmu mowiąc: 
W ręce twoie oddaie dućba moiego, prze- 
niofła fię do Nieba dnia 4. Liftopada, 
R. P. 1495. ktorey S. Ciało było piękne 
y twarz ozdobna. * Pogrzebiona była w 
Kościele {wego Klafztoru z takim na-- 
grobkiem: Tu leży swiątobliwa. Sioftra 
Franóifzka: de Ambafid, niegdy Brytanmii 


„Xiężna, Piotra dobrego Xiążecia. Mat- 


żonka, po ktorego śmierci wzięła Swięte- 


go Zakonu Nayiwietfzey MARYT Panny 
z Gory Karmelu Habit, w dzień Zwiafło- 
wania. teyże Nayświęt/żey MARYI Pan- 
ny, Roku 1467. y tegoż dnia w Rok Pro- 
JeBą świętą uczyniła _ Zyła za Klau- 
zurą: dofkonałey Obferwancyi, y w ftate- 
eżnym przedfięwźięciu, áż do dnia śmier- 
ći fwoiey, ktory przypadł czwartego dnia 


Łiftopada, w Piątek, około godziny 9. - 
W opinii świątobliwośćł. 


Roku 1485. 
umarła, y wiele cudow iey wipominaią. 
Ztąd Imię Błogofławioney otrzymała, 
ktorey życie między innemi Brytanii Swię- 
temi. opifuie Albertus- le Grand Domi= 
nikan, y wielu innych Hiftorykow, olo» 
bliwie Brytańfkich. 
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Zymwot Blocofamion 


BD Łogofławiona Joánna, urodziła fię w 


Rhegium w Emilii R P. 1418. z prze- 
zacnych y pobożnych Rodzicow, z Oy- 
ca Szymona, z Matki Katarzyny Scopel= ` 


(l, Za świątobliwych Rodziców ćwi- 
czeniem, poczęła z młodośći lat dzieła 


czynić pobożne, y CHRYSTUSA fo- 
bie za Oblubieńca obrawizy, poftami, 


- modlitwami, y rożnym umartwieniem 


ciało fwoie trapiąc, iemu fię podobać 


' chciałay u ktorego w takim refpekcie by- 


ła, że pofłanowienie fwoim fiofirom . z 
Mężami fzłachectwem y Qyczyzną nie- 
rownie więkfzemi, uniego fwoią modli- 
Aby fię zaś wcale obra- 
nemu Niebiefkiemu Oblubieńcowi fama 
konfekrowała, poftanowiła od tego cza- 
fu, kiedy iey wolno będzie, ftan fobie 
obrać Zakonny. Jakoż potym, Swięty 
Karmelitańfki Nayświęt(zey MARYI Pan- 
ny wzięła Habit, pod ktorym włofienni- 
cę zawfże 4ż4 do śmierći nofiła, przyda- 
wizy łancufzek żelazny, ktorym fwoie tra- 
piła członki. 

Po śmierći Rodzicow, chcąc pobo- 


 żna Panna wolniey y befpieczniey z Pa- 
nem Bogiem fię złączyć, fwoy dom, kre- 


wnych y fortunę porzućiwfży, ieden ty- 
lo Ukrzyżowanego PANA Obraz fobie 
dlá iedyney dufży fwoiey pociechy zo- 
fiawiwfży, z ubogą y bogoboyną biało- 


- ftanowieniu Żyć obiecały; 


lu 


ep Jodnny Panny. 


głową miefzkanie obrała; gdzie że Klaz 
fztor miała wyftawić, twierdziła. Gdy 
iey pytano iakiemi to uczyni pienię-- 
dzmi? odpówiedziśła, że tego mam kto- 
ry. klucz ma do wfzyftkich calego świa- 
ta fkarbów, fwoy przez to Ukrzyżowa- 
nego PANA Obraz rozumieiąc. _ Ja-= 
koż iey nieomyliła nadzieia, bo wierny 
Pan BOG, ktory wolą boigcych fię, á 
bardziey. iefzcze gorąco fiebie kochaią- 
cych czyni, tę pobożną iey intencyą y 
pragnienie wypełnił; bo z natchnienia Bo- 
fkiego Wdowa fię iey iedna ofiarował, z 
dwiema Corkami y zfwoim domem, w fą- 
fiedztwie S. Piotra przed tym de Cafelli, 
4 potym de Mufti nazwanego, ktore wizy” 
fikie w iednymże Habicie, y Joanny po- 
Co y famą 
rzeczą wykonawfzy, w wfpomnionym do- 
mu przez lat cztery. świątobliwie żyły, 
uczynkiem pełniąc co deklarowały. 

O erekcyi nowego zamyślaiąc Kla- 
fztoru, y materyą do Fabryki potrzebną 
gotuiąc nafza Jośnna, śiła. zbudowania 
y konfolścyi Rhegienfkim Obywatelom 
przynofiła, ktorym fwemi zafługami y 
modlitwami, wiele faworow u Pana BO- 
GA uprafzał; Między innemi ieden tylka 
tu fię wfbomina: Był nieiaki Młodzian 
Auguftyn imieniem, za ktorym pobożna. 
Matka iego Joánny profila, śby fwoie-n 

mi modli= 
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mi modlitwami y zafługami u Pana BO- 
GA ziednała, 4 żeby fyn iey z herezyi Ma- 
nicheyczykow, ktorą był zarażony, do 
prawdziwey wiary y pokuty był nawroz 
cony. Gdy świątobliwa Panna pofzcząc 
y inne umartwienia odprawuiąc, za na- 
wrocenie tego młodzianą Bofkie miło- 
fierdźie błagała; fzatan bardzo tozgnie-: 
wany w powątpiwanie g dobrym w tey 
fprawie fukceffie, przez fivoie podufzcze= 
nia chciał ią przyprowadzić, lecz w cu- 
downey wizyi ktorą miała, Pan BOG w 
Anielfkiey affyftencyi fwoię Slużebnicę 
pocielzył, nadzieię mieć kazał, á na znak 
nagrody, Koronę na głowę iey włożył, 
y niewypowiedzianey ferca udzielił ra- 
dośći. Sn > 
Turbuiąc fię Jodnna o fwoię Kla= 
fztoru Panieńfkiego fundacyą, pobożne 
do Pan4 BOGA czyniła modlitwy, aby 
na wyrażone „Klalztoru ufundowanie, f0- 
bie pozwolił Kośćioł S. Bernardą, z ie* 
go ogrodem y małym domkiem, ktory 
przy Bramie Sw. Piotra, Bracia nazwani 
Humiliati, w fwoiey poffeffyi mieli. Pe- 
wnego czau gdy w tey potrzebie Bos- 
fkiego żebrała miłofierdzia, S- Bernarda 
śpparyćyą miała, ktory iey obiecał, że 
według fwoiey proźby miała tego doftą- 
pić. _ Przytrafifo fię tedy, że tegoż ía- 
mego Roku Generat Humiliatow. przez” 
Rhegium przejeżdżał do Rzymu, ktory 
za inftancyą Filippa Zoboli Komachień- 
fkiego Bifkupa, Kośćioła z domem Pan- 
nie pozwolił. _ Lecz z nienawiści fza- 
tana ftało fię, że ieden Kapłan y pewna 
białogłowa temu przeczyła, przez co Jo- 
anna śiła cierpiała, że ledwo nie przy-- 
{zlo do tego, że ią niewyrzucono z do- 
mu iuż w iey poffeflyi będącego, tylko 
Że Pan BOG ktory pokornych y pobo- 
Żnych zawfze fłucha modlitwy, onę fwo- 
ią łafką y protekcyą obronił ofobliwą. 
Joanna tedy przy fpokoyney Ko-- 
„ śćioła owego, ogrodu y domu poffef- 
fyi zoftawiona, {woy fzczęśliwie podty- 
tulem Nayświętfzey MARYI Panny de 
‘Populo, Klafztor fundować zaczęła R.P. 
1485. y w prętce fabryka z pobożnych 
powftała Jahnużny; Jośnna zaś ialogo- 
raiąca pochodnia, wfzyfikim dobrego 
przykładu światło dawała; Pośćiła czę- 
fto, płakała obficie, y na bogomyślno-* 
śći o rzeczach Niebiefkich przefłaiąc, 
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codzień pięć godzin modlitwy czyniła; 
A kiedy ufilniey co od P. BOGA chcias 
ła uprofić, piętnaśćie tyfięcy razy Zdro= 
waj MARYA mowiła, y do każdego fta, 
jedno Salve Regina, przydawała, á na koń- 
cu fiedm razy: Zawitay ranna Jutr'zenko, 
y tyleż razy: O Gofpodzie uwielbiona, 
przydawać zwykła. Taki zaś Pacierzy 
fpofob, Sukienką Nayświęt(zey MARYI 
Panny nazywała. Była bardzo cio Pan- 
ny Nayświętfzey nabożną, ktorey fiebie 
famę przy Profeflyi Zakonu Karm.elitań- 
fkiego konfekrowała, zwykła albowiem 
w Wigilią Swięta iey, tyfiąc razy mo== 
wić: Zdrowaś MARYA, w famo zaś 
Swięto fiedm razy Officium Jey odpra- 
wować, a gdy na Anielfkie Pozdrowienie 
dzwoniono, miałá we zwyczaiu dłużey 
fię nieco nå rozważaniu tey bawić taie- 
mnicy. Gdy przykazał Ociec iey du- 


chowny, śby cokolwiek oftrośći Życia 


mitygowała, 4 w Wigilią Zwiaftowónia 
PANNY Nayświętfzey iedno tylko Po-- 
zdrowienie zmowiła, pofłulzną była po- 


kornie, iednak z taką ducha gorącośćią, ; 


z taką nabożeńftwa wdzięcznością te A- 
niellkie mowila fłowa, że iakby była 
przez całą noc w zachwyceniu, na Prze- 
nayświętfzey owey Taiennicy trwała ro- 
zważaniu; Gdy ią w ten czas chciał (za- 
tan fturbować, w pofłaći obrzydłego po” 
kazawfzy fię barana, nie zląklzy fię pobo- 
żna Panna, w Imię Pańfkie nieprzyiaciela 
fkonfundowawfzy odpędźiła. ` 


"W. Regularney Obferwancyi byłaggą 


dofkonałą, wlzyftkie Reguły Karimelitań - 
fkiey oftrośći ponofząc, y wiele nadto 
dobrowolnych przydawała mortyfikacyj; 
Ztąd pośćiła według opifinia Reguły, od 
Swięta Podwyżlzenia Krzyża Sw. 4ż do 
Wielkonocney, Niedzieli, wdni zaś So- 
botnie, oftry poft na famym tylko chle- 
bie y wodzie obferwowała. 
{woy Klalztor miała ftaranie, tak w.po- 


trzebach duchownych, iako y docze-= ' 


fnych; A nayczęśćiey za duchowny fwoy 
y fobie poleconey trzody poftępek, tę 
częfto nabożną czyniła modlitwę: Wy- 
fłucbay Swięty Qycze W/fzechbmogący wie- 
czny BOZE, przez fedynaka Syna Twe- 
80, Pana nafzego JEZUSA Chryfiuja, 
wy/łuchay profzę mnie mizerną fugę two- 
ię Joanne, twoie błagaiącą miłofierdzie, 
y w Tobie ufność maiącą. Day mi wu- 
: fla moie 
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, łarney obferwancyi, gorliwie napomina- 
In 2 


fa moie fłowo dobre, y zdrową do ferca 
'moiego radę, utwierdź myśl moig, aby w 
pobożności przefławała, żeby podufzcze- 
nie dada y pożądliwość zarazy cie- 
lefney we mnie iakiego nie czyniła nie po-. 
koiu; niech Żadna rozrywka- myśli moich, 
od ciebie mie oddali; mie fzpetna mowa, 
nie uficzypliwe dlbo kłamliwe, dle swig- 
te fłowo niech brzmi wuftach moich, aby 
fe wfławiło Imie Twoie, ktore teft nawie- 
ki wiekow błogofławione,  Badż pamię- 
znym Panie na. Kongregacyą twoię kto- 
rgs fobie obrał od początku, y nie zamy- 
kay uf ciebie wycbwalaiących, ale day 
fłowo. fprawiedliwe ywyrażne w ufła na-. 
fe, y niech proźby najżeprzed twoim bę-. 
dą przyiemne obliczem, Ktory żyiejz y; 
kroluiefz €c. A 
Skuteczna iey przed Bogiem była 
modlitwa, otrzymała albowiem zawfze o 
co tylko profiła, y pod czas modlitwy w 
zachwyceniu zofłaiąc, przyfzłe rzeczy, 
widziała, ktore pod czas opowiadała, y 
cudami potwierdzała, co fię tu krotko, 
wfpomina: Pewnego czafu w wielki ty- 
dzień za potrzeby {wego Konwentu Pa- 
na BOGA profila, y Siofirom, áby toż, 


l 


- przez trzy godźiny nieuftaiące czyniły, 


przykazała, gdy przy wizyfikich na ten 
czas była wzachwyceniu, fkutek fwoiey 
tak gorącey odebrała modlitwy, bo zna- 
tchnienia Bofkiego, nieiaki Lufente de 
Corregio, hoynie napótym ich opatry- 
wał potrzeby. Juliá Seffly fzlachetna 
Matrona, nafzę nawiedzaiąc Joannę, za 
iey modlitwą; od ciężkiey uzdrowiona 
choroby, y pożądane potomftwo w rok 
miała, iako iey Blogofławiona cpowie-- 
działa Joanna. 


484 W wielkich świątobliwośći ćwicze- 


niach żyła nafzaą Jodnna, á gdy do nie- 
ba iuż fię zdała być przyfpofobiona, po- 
dobało fię Niebiefkiemu Oblubieńcowi 
wziąć ią do fiebie, iakoż pokazał fię iey w 
pofaći pięknego Młodzianś, w białe íza- 
ty przyozdobionego, ktory wieniec z roż 
y innego Rayfkiego uwity kwiecia, iey 
ofiarował, y na Niebiefkie zaprofił wefe- 
le. _ Zaraz pobożna Pannś w ciężką za- 
padła chorobę, xtorey moleftye z wiel-- 
ką ponofiła cierpliwośćią. _ Będąc iuż 
blifką śmierci, przytomne Zakonnice do 
pobożnośći, wzaiemney miłośći y regu- 
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ła, potym Sakramenta Kościelne, to ieft . 
Nayśw: Ciała CHRYSTUSOWEGO Wi- 
átyk, y ofłatnie namafzczenie, z wielkim 
przyięłą nabożeńftwem; Na koniec Sw: 
Panna, błogofławioną Dufzę fwemu Nie- 
biefkiemau oddała Oblubiencowi, R. P.. 
1491. dnia 9. Miefigca Lipca, maiąc lat 
życia {wego 63. cya 

' Po śmierći częfto w chwale niebie- 
fkiey, fwoim fię pokazywała Sioftrom, 4- 
by w rożnych utrdpieniach im pociechę 
dawała, śle ofobliwie fieftrze Hierony== 
mie Lanzy„ ktotey śiła przy zbawien-== 
ney: nauce y napomnieniu przepowie- 
dźiałą: "Fa aby wygodnicy Panu BOGU 
fiużyła, urzędow. Klafztornych chronić 
fię poftinowiła, lecz pokazawfzy fię iey 
Joanna, rofkazała, aby Przełożonych wo- 
lą nie fwoię czygjła. Drugi raz iey 
fię znowu pokazawizy, onęyże radziła, 
aby Koronkę Nayświętfzey PANNY mO- 
wiła, -y fto razy, Zdrowaś MARYA po- 
wtarzała, aby. tym fpofobem pociechy 
Niebiefkiey fafkę odębrałaą, Pragnęła ta 
Hieronyma fchowane miley Matki fwo- 
iey widźieć ciało, co y uczyniła, y pra- 
we wziąwfzy ramię, za naydrożfzą perłę 
do fwoiey zaniofła Celi. -W nocy za- 
raz, naftępuiącey pokazała fię iey Jośnna, 


*Q częśći. Ciała {wego iey fię pytała; xto“ 


rey odpowiedziała: Jako widzę, nicnie 
iefi taiemnego przed tobą. W ten czas 
także pytala fię Hieronyma Błogofławio* 
ney Joanny, o duizach Rodzica (wego y 
iwQiey fioftry, ktorzy byli pomarli; od- 
powiedźiała joanna, aby za dufzę OQyca 
w czyfcu będącą fię modliła, zadufzę zaś 
fioftry fię nie turbowała, ktora z nią w 
Niebie BOGA zażywała. _Pokazała fię 
znowu teyże Hićronymie w Ferrarze bę- 
dącey, dokąd była pofłana z focyufzką od 
Przełożonych, dla fporządzenia fpraw 
pewnych, xtorą ciefzyła, fzczęśliwy po= 


droży fwoiey koniec obiecuiąc, iako fię 


y ftało; Rozkazała także oney, aby do 
Rhegium powroćiwfzy, całe, ktore w zie= 
mi było iey ciślo, wykopała y dobyła. 


Do Rhegium powroćiwfzy Sioftra4g85 


Hieronyma, twoię opowiedziała rewela- 
cyą, y przy śfyftencyi innych fioftr, po* 
fzedłfzy na mieyfce pogrzebionego Cia- 
ła, Swięte dobyła Ciało , R. P. 1492. dnia ` 


pierwfzego Grudnia, ktore całe y niefkó- 


zitelne , 
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zitelne, y wdzięczną wonność z fiebie 
wydaiące znalazły, o czym wizyfikim Bi- 
fkupowi Rhegieńfkiemu doniofły, gdźie 
cudowny wten czas trafil fię ewent; gdy 


ślbowiem do Bifkupa przyfzli Przeor na- . 


fzych Karmelitow, y Spowiednik Zakon- 
nic, czytał ná ten czas wiedney Xiędze 
Bifkup, ow text Pifma S. w pieniach Sa- 
lomonowych: Tempus putationis advenit, 
Czas obcinania przyfiedł, gdzie Bifkup 
miafło flowa puzationis, obćinania, wyra= 
żone widział flowo publicationis, to ieft 
publikacyi y obiawienia, nić bez podzi- 
wienia wielkiego. Lecz ufłyfzawizy od 
przerzeczonych OQycow, iako Ciało Blo- 
goflawioney Joánny, po odcięciu ramie= 
nia, całe znalezione, domyślił fię, że ie> 
go błąd w czytaniu, nie był bez taiemni= 
cy, rzekł tedy: Zajrawde teft to fpra- 
wa BOGA, cbcącego: aby Ciało tey Eto- 


gławioney, swiatu była iawne y publi=" 


kowane. - Potym z Kanonikami, Dokto- 
rami y fzlachtą Miaftá, pofpiefzył do 
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Klafztoru, á znalazłfzy iak mu oznava 
miono, Ciało niefkazitelne, Welum tak» 
że y Płafzcz, w ktory zawinione było, 
nic nie zbutwiałe, z Krolową Sabbą za- 
wołał: Prawdziwe fłowo, ktorem. wziem 
mi. moiey o tey powieśći ufłyffał, y nie wies 
rzyłem tym, ktorzy mi otym powiadali, 


pokim fam nie przyfzedł, y memi nie 0- 


baczył oczyma; y iuż doznałem że y polom 
wy tego mi nie opowiedziano, _ Nazna-” 
czywizy potym y nakazawfzy folenną Pro- 
ceflyą, przy wielkim ludzi konkurfie, Sw: 
Cialo w przygotowanym ozdobnieylfzym 
grobie, przy gromadnym świetle, zło 
żono, y Mfza Swięta w Bifkupim byłą 
apparacie. ; 

Zywot tey Swiętey Panny pifał Be~ 
nedićfus Multus Rbegienfis, y Franćifzek 
Lobo wierlzem Łaćinfkim. O ħiey 
Oficium y Mlza Swięta fię odprawuie 
w iey Klafztorze Rhegierfkim, w tenże 
dzień o. Lipca, w ktory iey Święte Reli» 
qwie pokazuią. 


Zywoi Btogofiawioney Archangeli Panny: 


48c] Łogofławiona ta Panna, z fzlache- 


„EŻ.nych ieft urodzona Parentelatow Ro- 
„dzicow w 'Trynie, w Xięfiwie Montferra- 
to; Oycá iey zwano Jan de Girlani, 
Mąż za (wego żywota dziwną flawny po- 
tożnośćią; Matka także. rownym izla- 
chectwem, y potożnośćią znaczna była. 
Gdy fię im ta Biogeflawiona Corka u- 
rodziła, na Chrzcie Swiętym Imię wzię- 
ła Eleonora. Pod ćwiczeniem pobo-- 
znych Rodzicow, wfkromnośći powierz- 
chowney tak peftąpiła, że w pierwizych 
leciech: inż znaczną pokazała fędziwość, 


tak w pobożnośći y Bofkiey rofła miło-- 


śći, że fłan Zakonny obrawfzy fobie, ca- 
łą ficbie Panu BOGU koniekrować po- 
fianowiła, z kąd w tychże młodych iefzcze 
ieciech, ufilnie Oyca profiła, aby ią do 
pewnego świątobliwych Panien Klafzto- 
ru O dwie mile odefłał, gdzie to fobie 
 ziednałą, że y wfwieckich fukniach zo- 
ftaigc między innemi fiofirami, tak Pań. 
{kiego Cficium iako y pokożnych u- 
czynkow pilnowała, ztąd Panu ECGU 


byla przyiemna, u nich zAŚ W wielkiey - 


zofławała miłośći, ktorym każdey cnos 
ty, ofobliwy dawała przykład. 

Aże do więkizey chęć miał do-= 
fkonałośći, á ten Klafztor nie był tak 
do iey fpofobny pofiępku, z natchnienia 


tedy wiedząc Bofkiego, o fwoim do ins |, 


nego Zakonu przeyśćiu poczęła zamy- 
ślać, á gdy Rodzicowi fwoią opowiedzia* 
ła intencyą, począł być zrazu przeći-= 
wnym, aby owym świątobliwym Zakon- 


nicom, nie pokazał fię być niewdzięcznym, 
ktore ią tak ofobliwym fpofobem ko-z 


chały; za Bofką iednak udał fię dyfpo= 
zycyą, z ktorey iego była powołana Cor- 
ka; Poradziwfzy fię tedy iednego Zako- 
nu Karmelitańfkiego Zakonnika, Corki 
pragnieniu zadofyć- uczynił, y onę: za-- 
wiofłfzy do Parmy, w Klafztorze Zakon- 
nic Karmelitanek, pod Tytułem S. Ma- 
ryi Magdaleny, Panu BOGU na dożywo* 
tnig oddał uflugę. Jako tedy wftępu- 
iąc do Zakonu, życie fwieckie w Aniel- 
fkie odmienić powinna była, tak y Imię 
ocmieniła. _ Więc odtąd nie iuż Elco= 


norą, śle Archangeląią nazywero, fzczę=, | 


śliwym 
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śśliwym prawie prognoftykiem , że inne 
„Zakonnice, iako ziemfkich miała :prze-- 
wyżfzać Aniołow. 

Na poczatku wftąpienia fwego dò- 


wggZakonu, w ćwiczeniu fię Cnot v Regu- 
~ larney Obferwancyi tak była pierwfzą „że 


nie Nowicyufzką, ale dawną zdała fiębyć 
Zakonnicą, dla tego 'wfzyśtkim będąc 


~ przyiemną, od wizyftkich obferwancyą 


miała. Potym uczyniwfży .Profeflyą, 
‘tak na Bofką konfekrowała-fię ufługę że 
zwielką ochotą trudnośći wfzelkie zwy- 
«cięzaiąc, w prętkim .czafie wielkiey na- 
«byla dofkonałośći. + „Dla ‘czego zapo- 
{polita wfzyftkich -Zakonnice zgodę na 
Klafztorne Przelożeńftwo, lubo przymu= 
fzona, obrana, 4.włożony na fiebie Prze- 
doźoney ciężar, pokornieprzyimuiąć,tak 
dla miłośći Pana BOGA znofiła, że yu 


'Sioftr y.u obcych fobie .4ffekt zniewoli- 


la, 'wizyfikim bowiem nad zwyczayną 
przynofiła pociechę. Zycia iey fpo-- 
fob był taki: .Swoich Przełożonych ro- 
fkazom była chętnie pofłufzng, nafiebie 
famę furową, włofiennicę codziennie na 


«ciele nofila, częfto © chlebie y wodzie 


pośćila, częfto fię dyfcyplipami 4ż do 
«krwi wylania fickła; bez przeftanku pra- 
wie fig modliła, alko $S. Pańtkich Zy- 
woty dla fwoiey czytała iufirukcyi; czy- 
fta będąc ymyślą y ciałem, fuknie nie- 
ochędożne na fobie y na innych niena- 


widziłaz á kiedy Brewińrz wziąć miała, 


jpierwey fwoie umyla ręce. 
Przećiwko Siofwom była ludzka, 
ktore wielkim kochała 4ffektem/ y one 
de 


w duchu łafkawośći poprawiała, tak, że 


One iey. firofowanie uprzedzając, -© po- 
kuty y umartwienia regularne profilys 
‘Chore bardzo ciefzyła, boleśći ktore 
cierpiały, pamiątką Męki CHRYSTU-- 
SOWEY cukrować y łagodzić fobie ra- 
dziła, y wizyftkie poLożnie do czynienia 
pokuty, za.popełnione defekta, zachęca- 
ła W takim dofkonałości Zakonney 
ćwiczeniu, uwfzyfikich w podziwieniu 


 zoftaiąc, w wipemnionym Parneńfkim 


Konwencie, zwielkim drugich Zakonnice 
pożytkiem, przez lat piętnaście przeżyła. 

Gdy nowy Zakonnicom Karmeli-- 
tankom Klafztor w Mantni był fundowa- 
ny, do niego Archangela ze dwiema in- 
nemi z Parmeńfkiego Klafztoru, od Prze- 
iożonych poflanś, iako bardzo fpofobnś 
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do Infirukcyi Panien, do Zakonu do-z 

piero przyiętych, gdzie tak całemu Mia- 

ftu cnot fplendorem zdiaśniśła, że fzla- 

<chetne Matreny włafhe Corki dla eduka- : 

-cyi.do niey dawały, y fiedm z nich Zakon- 

ny przyięjo Habit; Sama zaś nową du- 

cha zawziąwizy gorącość, częfto cśie na 

modlitwie trawiła nocy, fłowem zaś y 

uczynkami, Wowarzyfzki do miłości Pa~ 

na JEZUSA zapalała, y temi duchowne- 

mi kamieniami, 'obfzerny Klafztor, Box 

fkiey chwały bardzo pilnuiący zbudowa- 

ia. Dla takiey Służebnicy fwoiey świą- 

tobliwośći, Pan BOG dziwną y cudo-= 

wno czynił Opatrzność. Trafiło fig 

iednego czafi, Że dla wyłania rzeki Min- 

cyufza, przez niemały czas mąki nieftaa 

walo, y chleba dla Zakonnice pożywi:-= 

nia niebyło; do modlitwy z Towarzy- 

fzkami udała fię Archangela, wiernego 

profząć -o ratunek PANA; 4ż oto do Kla- 

fztorney forty ieden zadzwonił, przyno= 

fząc tak wiele'chleba, że sd ow dzień 

mogło wyfłarczyć; fpytany Zaś któby był? 

odpowiedział: Ktory mig do was pofłał, 

nie opusti was ani w.Nielżć; dni HA ZIEMI, 4 
Jednego dnia gdy “a Kapitule nie „gg i 

dofkonałośći Zakonnice, według chwale- c= M 

bnego zwyczaiu Zakon Z miłośći yfio- 


2 ` . H 4 4 
ftrzeńfkiego napomnie!a firofowałń, ro4 


zruch wielki po Klafztđze, y taki huk 
koło kuchni był flyizany, iakby kuchnia 


upadła;  Chciały porywać fę Zakotni- 


ce, A żeby biegły y obaczyły co fię fta~ 
to; lecz „Archangela uśmiechigwfzy fię, 
rzekła: że to był fzatan ktory ie) fiuchak 
napominania, y łągodną furowoślą rā- 
dziła, aby na potym nie grzefzyły, żeby 
ich Pan BOG nie porzucił Ile rav 
zaś Zakonnice chciała napomnieć, w I- 
mię TROYCY Przenayświętfzey, do kto» 
rey .ofobliwe y wielkie nabożenfiwo mia- 
ła, zaczynała. ; 

Wiele miała Bofkich łafk fobie u- 
dźielonych, wy częfto na modlitwie tak 
w duchu była zachwycona, że śni fię ru- 
fzyła, y iakby iuż Dufza od ciała byla 
oddalona. Jedney nocy Narodzenia 
Pańfkiego, po Jutrzni, Dziećinę PANA- 
JEZUSA w żłobie położonego uważaiąc, 
w zachwyceniu trwałą 4ż do Prymy. Je- 
dnego też Piątku Wielkiego tygodnia, 
gdy obuwie na śdoracyą Krzyża, według 
Zakonu zwyczaiu, zrzućiła, na rozważas 


Kar : niu Mę- 
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niu Męki CeRysrusowEY , była zachwy- 
cona, w ktorym przez cały dźien bez 
jedzenia zoftawała. - Słowem, częfte 
jey były zachwycenia, gdyż częfto za- 
chwyconą w Celiią Zakonnice znaydo- 
wały. W tych zaś żachwyceniach śi- 
ła Niebiefkich faworow, łafk, y fekre-- 
- tnych Taiemnic' Bofkich odbierała. 
489 Za iey intercefiyą y modlitwą wie= 
le działo fię cudow, ofobliwie na po-- 
ciechę y uleczenie bliźniegó. Dała po- 
moc przez fwoię modlitwę pewney 
(Wdowie bardzo utrapioney , że Zięć iey 
Corkę ktorą za żonę był wźiął, porzu-- 
«ii, gdy fię albowiem za nią modliła Ar- 
changela, ow Mąż powroćił, y żył po- 
"tym w pokoiu, iakoż zawfze zwykła ta 
Wdowa mawiać: że za Archangeli to fię 
ftalò modlitwą. Jeden także, ktorego 
Corká w Klafztorze Archangeli była, gdy 
ciężko chorował, za modlitwą tey Bło- 
goflawiowey Panny zoftał. uzdrowiony. 
Byla y polpolitą pociechą białychgłow 
w Mantui, ktore w fwoich utrapieniach 
do niey fię uciukąły, y nieprożna ich by- 
da nadźiela, bo ślbo pomoc, ślbo pocie- 
_ «hę, z Świętey jey konwerfacyi odbie- 
i "wały. 

Już do Nieb: potrzebna była, więc 
po tak filu cudach, po tak wielu cnotach 
zachorowała ArQ angela nalza, gdzie fię 
do śmierći gotijac, do fwego uciekała 
fię Oblubieńcz, to przez gurącey milo- 
ŚĆ1, 
sczęfto ślbswiem powtarzała: JEZU 
kochanie moie? , JEZU Cbryfle Synu 
BOGA cywego zmiłuj fie nademną. Po- 
tym Smbolum Apoftolfkie zmowiwfży, 
Kośioła S. Sakramenta przyiąwizy, y Cor- 
Ek fwoie do Boiaźni y miłośći Bożey y 
do regularney obferwancyi napomniawizy, 
dufzę fwoię fpokoynie Oblubieńcowi 
Niebiefkiemu oddała dnia 25. Stycznia, 
R. P. 1494. zwielkim fmutkiem y żało- 
śćią Zakonnic, tak w Mantui obecnych, 
dako y wParmie o iey śmierci fłyfzących. 
Swięte Jey Ciało w tymże Klafzto- 
aze '"Mantuśńfkim, ktorego Tytuł Sanche' 
Marie de Paradifo, pobożnie pogrzebio- 
ae. Swiątobliwość tey Panny rożnemi zna- 
kami Pan BOG obiaśni. W Parmie 
w nafzym Klafztorze, gdy Zakonnice ie- 
“aney nocy Jutrznią "mowily, drzwi Cho- 
we zamknięte, niefpodzianie z podźi- 


to Pez fzczerey śkty fkruchy, * 


WOT 
wieniem wfzyftkich otworzyły ię; Prze- 
oryffa Imieniem Scholaftyka, coby była 
dorozumiała fię, y fioftrom powiedziała, 
że Archangela przyfzła ich nawiedzić, 
co fię nazaiutrz potwierdźiło, po ode- 
branych: liftach o iey fzczęśliwey śmier- 
ći upewniaiących. W kilka lat chcąc 
Zakonnicę, pewną fiofirę umarłą, wtym- 
że grobie pochować, w ktorym leżała 
Archangela, 4 Przeoryfła zapaliwizy fwie- 
cę pragnęła widzieć iey Ciało Swięte, 
znalezione było białe, czyfte y. wcale 
nienarufżone, gdy zaś fwiecę zapałoną raz 
y drugi do uft iey przyłożyły, dwa razy 
iakby tchnieniem oddychaiącey była zga- 
fzona, 4 płomień niby gwiazda nad iey 
grobem wynikaiący gdy fię iaśnie wfżyt- 
kim pokazał, po długim ná to patrzą-- 
cych podźiwieniu zniknął. _ Naufżano- 
wanie tedy tey Błogofławioney Panny 
Religwii, Święte iey Ciało na mieyfcu 
godnieyfzym położono, ktore Wielebny 
nafz Ociec Filip od'Troycy Przenayśw. 
Generał, Autor tey Xięgi po Łaćinie pi- 
faney, przez Mantuę przeieżdżaiąc, ná 
Oltarzu Wielkim w trunnie bardzo 0-- 


zdobney w całości niefkaźitelne widział. | 
Jako za żywota, tak y po Śmierćiągy | 


Błogofławiona Archangela fiza cudow czy- 
nila; Niektore krotko tu opifuią fię. 
Trzy Zakonnice gdy głowy fobie zmyły 
tą wodą, ktorą święte iey Ciało po śmier- 
ći było omyte, od rożnych chorob u- 
leczone zofłały. Inna od bolu óczu, 


inna od ramion y plecy boleśći uzdro- 


wiona. Jedna białogłowa zaiey przy- 


czyną uzdrowiona od raka, ktorego w pier- 


fiach cierpiała. Zakonnica iedna od 
fiftuły, ktorą na twarzy cierpiała, ule-- 
czona, Inna zaśsod oparzenia fię wodą 
gorącą. Jedna białogłowa uwolniona 


od bolu, ktory miała w koftce u nogi. 


Wielu także za iey zafługami uzdrowio- 
nych od febry, gorączek, y innych cho- 
rob, wielu od ućifkow y 4fflikcyi wiel- 
kich uwolnionych, grunta przytym pe-- 
wne od wielkiey nawalnicy za iey przy” 
czyną zachowane. _ Poczęło fię wtym 
Klafztorze R.P. 1499. Swięto tey Blogo- 
fiawioney Panny odprawować dnia 25. 
Stycznia, na Infłancyą Nayiaśnieyfzego 
Marchiona Francifzka, y Elżbiety. żony 
iego, za pozwoleniem Przewielebnego 


Ludwika Gonzagi Bifkupa Mantuśńfkie- | 


go, y CO- 


gi 


ab 


, Że nie rzekę przewyż/żył. 
ktorzy go nazywaią y tytułuią Błogofła- ' 


go, y corocznie fię odprawuie przy kon- 
kurfie wielu tak obcych iako y domo- 

wych, w ktory dzień. Swięte tey Panny 
Ciało dla weneracyi prezentuią. Zywot 
Blogofiawioney Archangeli z Archivum 


© ak Wawy uwage Luk a FALI. 
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Wieleb: Baptyfly Mantudna. musa 


S. Chryzogona w Rzymie zebrany, ktoz 
ry wipomina Lezanń w Tomie czwatr=e 
tym Dźieiow Rocznych, pod Rokiem 
1494- 
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Zymoi Wielebnego Baptyfiy Mantudna. 


Ielebny Baptyfta Mantuśn albo Man- 
tuśnczyk urodził fię R.P. 1448 W 
Mantui we Włofzech y z tey racyi na- 
zywa fię Mantuńńczyk iako pochwała y 
ozdoba tego Miafta fławnego, Imieniem 
zaś Oyczyftego domu nazywał fię Hi- 
fpaniolus, że fię narodził z Familii Hi-- 
fpanioli. _ Trythemiufz w Xiędzę o Mę- 
Żach godnych Zakonu Karmelitańfkiego, 
takie mu napifał elogium: Bapiyfta Man- 
tudn, Mąż w Piśmie Bożym uczony; W 
naukach świeckich umiejętnością, temicza- 
fj niepośledni; Swiętey Theologii Doktor, 
Filozof znaczny; Orator y Poeta fławny, 
dowcipu byfirego „z Życia y konwerfacyi 
miły; oboyga Pyka to teft Greckiego y 
Łaćińfkiego umieigtmy; ktory wierfzem 
Wirgiliu yfzówi, Cycerokowi Prozązrownał, 
Jef cą 


wionym, dla zacnych cnot iego, y ciała, 
niefkaźitelnośći. 

Był w Karimelitańfkim Zakonie świa- 
tlem wielkim, zacney Kongregacyi Man- 
tuańfkicy RR Synem, Baptyfta naśz 
Hifpaniolus. Ta Kongregacyś zaczęła 
fię R.P. 1443. Gdy bowiem Reguła 
pierwotna była mitygowana na inftancyą 
Przełożonych Zakonu przez Eugeniulza 
czwartego Papieża, było przecię wielu, 
ktorzy więkfzey pragnąc dofkonałośći, 
chcieli z śćiśleyfzą żyć obferwancyą, y. 
ofirośćią. Naypierwizym był między 
niemi Wielebny Ociec Piotr Stefan 4 
Tolo/ja, na ten czas obrany Przeor Kon- 
wentu Sy/va nazwanego wProwincyi Tu- 
fcyi, ktory pozwolenie otrzymał od te- 
goż Oyca S. żyć śćiśleyfzym fpofobem, 
y on powagą Apoftolfką poftanowiony 


| był pierwfzym Wikaryufzem General-- 


nym, nowey Kongregacji, ktora byla 
Mantuańfka nazwaną od Miafta Mantui, 


i kędy na SPAŁ Kapitule, Konfty- 
o < = Krka 


tucye tey Fonzregacyi, naypierwey fą 
wydane. «Konwent tedy ten Syiwa na- 
zwany zaraz od Pofłufzeńftwa Prowincy- 
ała wyięty, famemu tylko Qycu Gene-- 
rałowi y Wikaremu Generalnemu był 
podległy. _ Pierwfzym tey Kongregacyi 
był Promotorem, uwfpomnionego Prze- 
ora Ociec Jan de Lapis, Mąż pobożny, 
y gorliwością Regularney Obferwancyi 
znaczny; pierwizy iednak początek tey 
Obferwancyi w Konwencie Sylva nazwa- 
nym, wprowadzoney, donofzą niektorzy, 
że był około Roku 1413. za promocyą 
Qyca Jakuba Alberta, S. Theologii ILe- 
ktora, ktora Obferwancya flynęła za ftá- 
raniem OQyca Anioła Auguftyna, obra- 
nego Przeora Roku 1419. W tey tak 
kwitnącey Kongregacyi, przyięty był w 
lat kilka po iey początku nafż Baptifta 
MMantuan, gdzie tak ćwiczenia Cnot y 

nauk umisiętńośći pilnował, że fię ftat 
wraz dofkonałym y uczonym. Daig 
mu nie mal wizyfcy Hiftorycy pochwałę, 
że ledwo rownego fobie, miał fwoich 
czafow Doktora, 4 to dla wielkośći, fub- 


telnośći y gładkośći fwoich kompozycyi, ` 


tak Oratorfkich, iako yPoetycznych. 
Gdy tak godny y zacny Mąż żyłfo- 
bie, fwoiey tylko dofkonałośći, z wiel-- 
kim Braći zbudowaniem pilnuiąc, trze- 
ba było, `á żeby dla wyfokich talentow 
tak nauki, iako y ofobliwey roftropno- 
śći zaiaśniał, - Lektorem tedy do Kon- 
wentu Bonorńfkiego obrany, R. P. 1473. 
kędy poznał y widział Ludwika Morbi- 
ona Bonończyka, Męża w świątobliwo-- 
ści wielkiego, ktorego potym Życie wier- 
fzem wyraźił, pifząc „do Innocencyufza 
ofimego. A że dla wielkich zafług fwo- 
ich, uwfzyftkich był wźiętym, y w wiel- 
kiey zoftawał powadze, Kośćioł S. Chry- 


zogona w Rzymie za Tybrem, fwoiey 


Kongregacyi darowany, otrzymał Roku 
ne od 
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1480. od Kardynała Rzworo, Syxta czwaf- 
tego, Wnuka, Bifkupa Recineteńfkiego. 
Promowowany był także na godności 
Zakonne: iako toPrzeorofiwa, y Wika- 


ryufzoftwa Generalnego, ná ktorą go--. 


dność był fżeść razy obrany. 

Roku tedy 1483. w Nowolarze, pier- 
wfzy raz zoftał "Wikarym Generalnym, 
na ktorym będąc urzędzie, Przywileiow 
od Eugeniufza IV. fwoiey Kongregacji 


nadanych, od Syxta czwartego konfirma- 


cyą odebrał, y inne nowe uprofił łafki. 
Gdy .o kolor Habitu wfzczęła fię w Kon- 
gregacyi fprzeczka, niektorzy ślbowiem 
czarny y farbowany, inni zaś naturalny 
ezarnawo fzary być twierdzili: według 
fentencyi y zdania tego Wikarego Ge- 
neralnego, xolor naturalny obrany, iako- 
by proftocie -bardziey przyzwoitlzy, iako 
nafz opifuie Jerofolimitanus. - 
Roku r489. Nafz Baptyfta obran 

był powtore w Mutynie z4 Wikarego 
Generalnego, dla dobrych pierwfzych 
jego rządow, y nową natym powtor-- 
nym urzędzie miał fzczęśliwość, bo o- 
trzymał dla fwoich Karmelitow, Swięty 
Dom Lauretańfki, iako fam w fwoicy 
Hiftoryi Lauretańfkiey, temi pifze flowy: 
Poflyiawfy, że Zakonu mego Bracia Cia- 
ko z Jana XXII. Bulli dochodzę ) Nay- 
święificy MARYT Panny Marki Bofkiey, 
Tytułem, Jg ozdobieni y nazwani, y tako 


_ ex Decretalium lib:6. cap:5. o Domach Za- 


konnych sefl świadectwo, że między inne- 


mi Zakonadmi dawnośćią przechodzą, yże 


my wjiyfcy mamy od Eliaba y Elrzeufia 
na Gorze Karmelu początek, iako Wuj 
twoy Syxius (mowi tu do wfpomnione- 
go Kardynała Ruwora, Swiętego Domu 
Lauretańfkiego y oraz Zakonu Karme- 
litańfkiego Protektora, zktorego łsfki był 
ten Domek otrzymał ) wirfłach świadczy 


- Apofiolfkich, y że Qycowie Antecefforowie 
/ maśi, Mężowie święci, wfiyfikie o 


mieyfta Ziemi świgtey, miedzy ktoremi 
zen PANNY Nayświęt(zey był Demek, 
żrzedtym trzymali, y pobożnie niemi rzą- 
dzi, nim Saracenom na dup za Befkim 
doftaty fie Dekretem. O tym mowie ma- 
iąe relacyą, za rzecz należytą y potrze- 
bngs poczytał y rozumiał, dbyś nam da- 
wng przywroćił Pofefhią, y ztąd tego 
roku za mego Wikarycfiwa z Mantuań= 
fkiey Kongregacyi ( ktora z natchnienia 


ZYWOT 


„Bofkiego z Qpetności ziedbołfiwa, <ktoryną 
prawie cały naf Zakon był zarzucony, od- 
nowiwy fig według: dawnych Oycow przys 

ładu, życie y obyczaie. chce spoflanowić) 
trzydźieftu „Mężaw .approbewanych do tez 
goż fprowadżiłeś Kośćiofa, ktorzyby wezy- 
Hośći ferca Panu BOGU fliżąc, (powie- 
dži wiernych fłuchaiąc, y Oficium Pań- 
J/kiego pilnuiąc, o wlzyfikim co do chwały 
Pana BOGA należy, mieli ftaranie. Przy 
ktorych początkach, wfzyfiko fprawuią-= 
cy y zachowuiący Pan BOG, miech dopo 
może, matchnie, y chowa. 


Dla wielkich y zacnych uczynkow;4% | 


nafz Mantudn po cztery razy na tęż go- 
dność "Wikaryego ‘Generalnego, Kon-- 
gregacyi Mantuańfkiey był obrany, ofo- 
bliwie że z powagi iego, ktorą miał u 
Xiążąt, tak Kościoła Sw. iako y fwie- 
«kich, y u Mężow uczonych, śiłá fplen= 
dorow godności y zacnośći, na całą ie- 
go fpiywało Kcngregacyą.  Pofiuchay= 
my uczonego owego Jana Hrabię Mi- 
rvanduli w liście do:niego pilnym, w kto- 
rym świadczy, iak bardzo iego famego 
y iego Xięgi fobie poważa; Między in- 
nemi albowiem pifze tak:  Ktoreś przed 


tym napifał święte y pobożne Wierjze , | 


zwoie, taką mają rzeczy wfpaniałość, ta- 
ki fplendor y powagę wymawy, że każde 
fowo effymować potrzeba. _ Szczęśliwyć 
że co chcefz dobrego; to y możejz; [Łczę- 
śliwi y my, że meiylko czytać coś napi- 


Jat, ale y ciebie kochąć, ciebie widzieć, z 


tobą mowić możemy. To tylko tedno po- 
wiem: że takyię bardzo ciefze czytaniem 
Wierfzow twoich, iż ledwo mie codzień, 
gdy albo mię tęfkno, albo takie "weźmie 
flurbowanie, niemi fie iak w miłym iakim 
rozrywam y zabawiam Ogrodzie. Ztych 
tedy mowię ‘przyczyn, nieraz na Wika- 
rycftwa Generainego godność był obra- 
nym nafz Baptyfia. 

-A że w całym Zśkonie Karmeli-= 
taffkim, świątobliwośćią, roftropnośćią 
y nauką był fawnym, Roku r513. z Wie 
karyego Gererślnego Kongregacyi Man- 
tuaffkiey, calego Zakonu Vrzeorem Ge- 
nerślnym w Rzymie, chociaż nie był 
przytomnym obrany, y zfemey tylko dy- 
fpozycyi Befkiey, kędąc dla fwoich te- . 
go godzien záflug prómowowany. Był 
tedy dwucźiefły dziewiąty w liczbie Ge- 
nerałow Łaćinfkich, z wielką dobrych ras 

dośćią, kto= ` 
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- układności, 
ku Panu BOGU y Nayświętfzey MARYI 


S. Magdaleny 


'dośćią, ktorzy fpodziewali fię że za iego 
rządow Karmel będzie reftaurowany. Je- 
dnak Mąż Sw. niefkończywiży trzeciego 
Roku. {wego Generalftwa, dobrowolnie 
godnośći uftąpił , chcąc oddaliwiży fię 
od ludzi wolniey 'y dofkonaley ftażyć Pa- 
nu BOGU, y do śmierdi fię przygoto=- 


- wać, O ktorey: iuż wiedźiał: blifkośći. 


4.  Porzućiwizy tedy Urząd General>- 


í {twa do Mantui poiechał, gdzie w pręt- 


ce, pełen dobrych. uczynków, pobożnie 
umarł dnia 20. Marca, w Wielki Czwar- 
tek, R. P:15r6. lat máige 68. Ciało ie- 


- go: pó wielu lat znaleziono niefkaźitelne 


całe, y białe, y- Niebiefki z febie wy- 
daiące odor, między innemi Ciałami Bra- 
či iuż zbutwiałemi; Zkąd na godniey- 


a! Więta Marya Magdalena, była rodem: 

z Włoch, OQyczyzna iey Florencyá, z. 
Wielmożnych; zacnych y godnych uro: 
dzona Rodzicow, R:P: 1566. dnia dru--. 
giego Kwietnia. _ Ociec fię iey nazy-- 
wał Camillus Gerius de Pazzis, Matka 
zaś Marya Łaurentśi Bondelemontis, kto- 
ra gdy tę Swiętą Corkę. w żywocie no- 
fila, nie czuła tych ciężkości, ktore cię- 
Żarne zwykły ponofić Matrony. Dnia 
trzeciego Kwietnia, nazaiutrz po Naro- 
dżeniu ochrzczona we Fłorencyi, w.Ko- 
śćiele Sw. Janá Chrzciciela, y dano iey 
Imię Katarzyna, nie bez Bolkiego Na-= 
tchnienia, gdyż ta Sw.Panienka, Swiętą 


owę Pannę Katarzynę Seneńfką miała na- ` 


śladować. — Tak dofkonalego byłaprzy- 
rodzenia, że w pierwfżych dźiećinnych 
leciech, żadnego. Matce śłba..mamce o-. 
Brzydzenia nie czyniła, iako one fame ze- 
znały. A iako iey dziećińftwo z dzi-. 
wney pięknośći y łagodnośći ma zale- 
cenie, tak powaga nie iaka y ofobliwe 
nabożeńftwo, iey młodość wynośi.. 

Od famey prawie niemowlęcey ko- 


p lebki, od świątobliwych Rodzicow w 


Chrześćidńfkicy. pobożnośći, obyczajów 
y .w wielkim nabożeńftwie 


Pannie, Świętych Pańfkich y Zakonnych 


Zymoi Swięley Maryi Magdaleny de o 
abo Be ziep, Panny- 
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fze. przeniefione ieft'mieyfce, xtore po- 
bożni nawiedzaią ludzie, y Śiła wotow 
przy nim ieft zawiefzonych. | Jakoż to 
pewna, że ten Wielebny Zakonu Ociec, 
tak przykładem, iako y.fłowem o O5- 
ferwancyą Regularna fię ftarał, y:wopi- 


nii wielkiey świątobliwośći umarł  Te--. 
raz. Ciało: iego. w pierwfżey. Mantuań--. 


fkiego. Kośćióła Kaplicy, po lewey ręce 
w chodzących, ieft złożone, ktore że do 
tych czas nienarufzone, w zaacznym z0- 
ftaie pofzanowaniu. 

Wiele iega ieft Xiąg: pobażnych, 
uczonych, y. ciekawych, tak Prozą iako 
-y- Wierfżem wydanych, ktore tu wylis- 
czać;  rzeczby była przydłużlza. 


Ofob obferwaneyi była wychowana. W 
leciech zaś lubo tak młodychyoddalenia 
fig y ofobnośći pilnowała, firzegąc fię 
Wa, Panienek. konwerficyi, aby mo- 
gla fig modlitwą zabawiać, Ktore ćwi-= 
czenie potym pod dyrekcyą fwego Spo- 
wiednika zawfze czyniła.  Ofobliwą tak- 
że Nayświętfzemu SAKRAMEN TOWT 
oddawała rewerencyą. A gdy przylzła 
do, dźiefiątego roku, z rady Spowiednika, 


poczęła do Nayświętlzey przyftępować 
Kominunii, z wielkim patrzących na to 
zbudowaniem. _ Podobało fię Panu BO- 


GU. tę: pobożną Panienkę, w tey Taie- 
mnicy, wielą udarować przywilejami, bo 
między inneini, niewypowiedźianą flo-- 
dyczą przy przyięciu tego: Nayświętlze- 
go. Pokaęmv, częfto napelniong zofława- 
ła, y dziwnemi odorami częfto, nawet 
innych Kommunikuiących uciefzona by- 
wała. 

Tegoż życia [wego roku dźiefią-- 
tego, 4 Roku Chryftufowego 1576. W ` 
dzień Czwartkowy Wielkiego tygodnia, 
uważaiąc pobożna  Panienkń, iak Śiła 
CHRYSTUS Pan za fiebie famą y za ca- 
ły Narod ludzki uczynił, daiąc na po-- 
kirm y napoy Dufżom, Ciało y Krew 
fwoię przenaydrożfzą, polinoj. Taimg 
fiebie wcale Panu BOGU konfekrować, 
> dożywo- > 


|» 
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"dźiey iefzcze dziećinnega udręczeniu, 


330 
dożywotnią ślubuiąc czyftóść, y obiecu- 
idąc, że innego oprocz niego, mieć nie 
będźie Oblubienca; żeby lię zaśiemucier- 
piącemu konformowała y rownała, cia- 
ło delikatne dyfcyplinami, y głowę cier- 
niową trapila Koroną. 

Przy tak wielkim umartwieniu, y 
delikatnego Ciała Panieńfkiego, á bar--. 


nietylko Bofką, śle y bliźniego pałała 


nieugafzoną miłośćią, z ktorey pocho- 


dźiło wielkie politowanie y miłofierdźie 
nad ubogiemi, ktorym według dziećin- 
ney możnośći, S. Panienka obfite dawa- 
ła Jałmużny, bo dźiećinaym fwoim do- 
ciekfzy dowćipem, iż wielce przyiemna 
y miła Panu BOGU tá Jałmużna, ktora 
daie fię z dobr włafnych, y wygod fwo- 
ich ufzczerbkiem, na ratunek ubogiego 
bliźniego; więc iefzcze dźiećiną będąc 
Magdalena, śniadania y podwieczorki 
fwoie ochotnie rozdawała ubogim, ol0= 
bliwie więźniom, y z tarafow ciemnych 
Jatmużny ufilnie żebrzącym. “Tę tak- 
że Magdalena naywiękfzą ferca. (wego 
miała pociechę, gdy małe dziatki, na 
Wśi z Rodźicami miefzkaiące, Pacierza, 
także Wiary Sw. początkow y taiemnic 


z wielkim nabożeńftwem y gorliwością 


nauczała, 
Gdy miała lat czternaśćie, to ieft 
R, P. 1580.  Ociec iey „obrany: był od 
Wielkiego Xiążęcia Hertruryi, Guber-- 
natorem Miafta Kortony, Ona zaś we Flo- 
rencyi zofławionś, do Klafztoru S, Jana 
Meliteńfkiego oddana, w.ktorym w ta: - 
kiey żyła niewinnośći, że iey fobie ży- 
czyły Zakonnice, ktorey gdy profity y 
nalegały, odpowiadała że w tym Bofkie- 
go trzeba oczekiwać upodobania y woli. 
W dźiejń Wniebowfłąpienia Pańfkiego, 
gdy fię modlitwą zabawiała, taką mito- 
ści BOGA zapalona była gorącośćią, że 
widziana była iakby całą gorzała y pałała. 
Za powrotem Rodzicow z Kortony, 
Panna. do, domu Qycowfkiego powroćić 
mufiała, ktorzy ią do ftanu Malżeńikie- 
go namświali, ale propozycyą tę odrzu- 
ćiła, gdy na nią dźley nalegali, odpo-- 


wiedziała: że woli gwałtowna śmierć pod-. 


iąć, á niżeli na Małżenńfiwo zezwolić, 
zkąd zwyczaynych tylko bisiogłowfkich 
zażywała fukiea, chroniąc fię firoiow, 
chociaż. przećiwko woli y rofkazowi Ma- 


ZYWOT | . 


tki fwoiey.  Uwáåżywľzy -pobožni Rox 
dzice, źe nayukochańfza ich Corka da 
Zakonnego. ieft ftanu przychylna, daige 


iey na wolą Klalztor fobie obieraćz O- 


ná Duchem Swiętym natchniona, Kar- 
melitańfkie: Zakonnice,. pod tytułem Sw. - 
Maryi Anielfkiey obrała, dla codzienney 
Nayświętlzego. SAKRAMENTU Kom- 
munii. 
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nego, 4 {f bie dawno pożądanego, to 
ieft do Zdkonu Swiętego przybywizy Ma- 
gdálená„ tam według Zakonnego pofta- 
nowieniń, dana będąc dla infirukcyi du- 
chowney, iako-'y fprobowania ducha Ma- 
gdaleny, pod władzą Miftrzyni, pa całe 
dźielięć czy piętnaście dni, {wego da-- 
wnego nieopuizczała zwyczaiu, bo przez 
całą godzinę odprawowała medytacyą, á 
do tego przez dzień częltokroć na mo- 
dlitwę fię ichraniała. Bardzo rano do 
Oratorium wftawałą, y na niey od Zakon= 
nic niektorych (z wielkim ichże podzi- 
wieniem y zbudowaniem ) iak wryta wi- 
dziana była, y wfzyfka myślą w Panu 
BOGU zatopioną. Widząc MatkaPrze- ` 
łożoną Klafztoru, taką iey ná modlitwie 
uftawiczność chcąc poznać, ieżeli to ieft 
z woli Bofkiey, oraz y Panienki Ducha 
probuiąc, ieżeli ślbo nie, dla ludzkiego 
reipektu, albo dla włalnego ukontento- 
wania czyniła, rzekła do niey: - Corko, 
ieżeli chcefi być Zakonnicą, nie możeji 
tak ufiawiczną zabawiać fie modlitwą, 
iakoś na świecie czyniła, ale wiedz o tym 
że te trzeba porzucić prywaty, d iufie od- 
prawiat z Zakounicami ćwiczenia, ktore 
czynią y drugie Nowicyufzki w Zakonie, 
Na co Magdalena ochotnie odpowiedzia- 
ła z pokorą: 
żadney nie bede miała przykrośći, gdyż 
wiem że wfiyfiko co fie czyni z poflufßen- 
fiwa w Zakonie, ief Przyiemną Panu. BO- 
GU modlitwą. > Taką odpowiedź ufly- 
fzawfzy, Przełożoną zbudowana, więcey | 
Magdaleny fię nie pytała, uznawaiąc w nicy 
Bofką światłość y fpoiobność do życia 
Zakonnego, poniewaź nie była przy fwo- 
iey tak woli uporczywą, śle we wfżyft= 


-kim ná Bofką y Przelożonych wolą fię 


zdawała. ; 

Roku tedy 1582. w dzień Niepó-= 
kalanego Poczęcia Panny Nżyświętfżey, 
za głofimi Zakonnice przyięta, y.30: Sty= 
: cznia, 


ME. 


Matko Wielebna, iawtym | 


220. © 


i 


eznia, naftępuiącego Roku 1583. Swię-. 
tego Zakonu wzięta Habit, y Imię, Ka-. 


| tarzyny odmieniła, tak, że fię potym ná- 


r 
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"dóła fwoiey Przełożoney dyrekcyi, tak, 


zywała Marya Magdalena. Pod czas 


zaś tey uroćzyftośći, taką miała ná du- 


{zy radość, że wyraźić niepodobna. 
Nowicyufzką będąc, wcale fię od- 


że nic nie czyniła tylko. zPofłufzeńftwa. 
-Z tą gorącośćią dofkonałośći ćwiczenie 
przyięła, że'w każdey cnoty. ufiłowaniu, 
towarzyfzkom przykład dawała. Poko- 
ry, fkromnośći, milczenia y modlitwy 
pilnuiąc; Ale ofobliwie. Bofką miłośćią 


fię zabawiała, ktora tak bardzo iey du-. 


dżę zapalała; że ten ogień y na Ciało 
fię zlewał. Jednego: dniá twarz iey po- 
kazáła fię zápåloná, y taki był gwałt mi-. 
łośći, że mufiałą pas rozpiąć y oraz wo- 
dać: O mułośći! iak cię obrażaią: Omi- 
łośći! że.cię nie poznawaią nie kochaią.. 
Gdy ią iakby chorą na łożku położono, 
. $ łą «2 
przydała: Czy żefł to podobna, abym id 
„nd łożko pofta, a Pana BOGA mego tak 
„obrażaią? O miłośći. dla Pofiuteńftwa, 
żouczymie. ż 
Po fkończonym Nowicyatu Roku, 
wielkie miała pragnienie Protefiyą uczy= 
„nić, aby z fiebie Panu BOGU dotkonaią 
uczyniła ofiarę. Odwileczono. tego. 
pragnienia fkutek, aby. ona zinnemi Pau- 
nami Konnowicyufzkami razem ią uczy- 
nila. Trápi fię Panna Święta, tak wiel- 
kiego dobra utratą, z tey racyi tedy y 
pokory, z Profefkami nie śmiałą konwer-. 
fowść, lubo y profzona, zwykła. im bo- 
wiem mowić: Wy iefteście Oblubieńca- 
mi JEZUSOWEMI, częgom ia nie go- 
dna.  Udaie fię do Paną BOGA-wtey 
fwoiey aflikcyi, y wyfluchaná; z Bafkie- 
go albowiem -dowiedźiaia fię natchnie- 
nia, że w krotce będzie Oblubienicą Chry- 
ftulową, uczyniwizy Profefiyą; co y Prze- 
oryflie y Mifirzyni Nowicyufzek opo-= 
wiedziała temi flowy: Ja nie uczynię 
Profefyi zinnemi Nowicyu(ikami iak trzy- 
macie, ale mi ią fame dacie przymußone. 
Co zaprawdę tak fię ftóło, bo gdy ciężki 
cierpiała kafzel, y ciężką miała febrę, 
w niebefpieczeńftwie. śmierci zofłaiąc, 
pozwolono dla dufży iey konfolacyi, Pro- 
fefyg ofobno uczynić, dnia 27. Maia, 
R.P. 1584. Po ktorey uczynieniu, gdy 
Zakonnice z Celi iey wyfzły, nowa O-- 


S. Magdaleny de Pazzis 


Errira 


Dr 


blubienica Chryftufowa porwaná w za-- 
chwycenie,. w ktorym trwała: przez dwie 
godziny, y wprętce potym: ozdrowialą 
bez lekarftw. Lubo- iuż Profefka, dla 
więkfzey pokory nabycia, chciała mię-- 
dzy Nowicyufzkami przebywać, y Pro- 
feffek. Przywileiow niebyć uczeftniczką, 
co uwlżyftkich było wpodziwieniu. `” 
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chankęfwoią wielkiemi rekreowńć fa~- 
worami, y takim miłośći fwoiey zapa- 
lać ogniem, że po odprawioney: Kom- 
munii S. zaraz w zachwyceniu bywałś, y- 
tak długo, bo przez dni czterdzieśći, co 
poranek w nim. zoftawáła.  DI4 czego tą 
rzeczą, ile nadzwyczayną, pobudzeni Prze- 
łożeni, oney. (aby wfżyfiko co by fic iey w 
tych. zachwyceniach przytrafiło, Ewan- 
geliśćie fwoiey Mifirzyni y Maryi Ma- 
gdalenie, według zwyczaiu donofita, o- 
ne zaś. aby wlzyftko fpifowały) przyka- 
zuią. Siłą ,wten czas. widziała, czego 
nie godźi fię człowiekowi mowić, dni iey, 
co widziała. Jednego dnia po zachwy- 
ceniu, tak wyfokie fobie udzielone Pana 
BOGA. miała poznanie, że ledwo otym 
ptzymufzona Pofłulzeńftwem opowiedźia= 
ta:  Niewiedziałam czylim była umarła, 
czy żywa, czy wciele, czyli tylko w Due 
By, czy na ziemi, czy na Niebie, gdziem 
widziała Pana BOGA wfobie famym chwa- 
lebnego, czyfło fiebie: Jamego+ kąchaiącego, 
dofkonale poznaiącego, niefkończenie fie-- 
bie famego poymuiącego, ftworżenia ficze- 
rze kochającego, a zta miłością niefkoń=" 
czoną bedącego w Troycy, y Troyce nie- 
rózdzielńą wiednośći. Widzialam BO- 
GA niefkończoney miłośći y.-dobroći, nay- 
wyż/iego, niepoiętego 3 niezmiarkowamego $ 
y niedošćigłego. Tak, żem ia zofłając 
w Panu BOGU, nic (wego mie poymowa- 
łam, fiebie Jame tylko w Panu BOGU wi- 
działam, fiebie Jamey w fobie nie widząc, 
tym /pofobem, iakim fitworzenie, taiemni= 
ce Bofkie poymuie w ludzkim ciele, gdy 
dobrey ief dyfpozycyi, y Bofką zapalone 
miłością. W tey uwadze trwałam blijko 
godziny, iakom potym dofta, gdym fie do 
zmyfłow powroćha. Com zaś wtym za- 
chwyceniu jkofftowała, niepodobna: tego 
wyrażić , bom z moiey fłabośći nie mogla 
zrozumieć co mi pokazywano, _ Zrozh= 
miałam potym, że wdzień Jadu chciał P., 
 EZJGS 
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BOG nafze cial4 do takiey wyfókośći y 
godności podwyżfyć, Żem 1a Jama nie mo- 
gła nigdy tego poiąć ani wymowić , zkąd 
cwe S, Pawia fiowa, iakby do mnie mo- 
wione poietam; Oko nie widzialo, ani u- 
cho flyjalo, dui w fercu ludzkim fie topo- 
mieśći, co Pan BOG zgotował kochatą- 
cym fiebie. 

Drugi raz uczynioną fobie Bofką 
kommunikacyą, temi opowiedziała fo- 
wy: Widzialam iako miłość iednocząca 
mnie z Chryfiujem JEZUSEM złączyła 
y /poiła, y pozwoliła mi aby, poznała 
wyfókość y czyfkaść tey Mitośći, tym jpo- 
fo5m iakin ią poiąć moglam, pokazuiąć 
mi rzecz tak wyfóką żem iey dośćcignąć 
nie mogla, y rzekł mi Pan JEZUS: że 
mi chciał pozwolić fpojobu tego poznania 


iego, abym po zawie kochać mogła, atak 


kochaiąc, nigdy fie nienafycić kochaniem; 


y że mi pozwalał tego Jerca zacbwyce- 


nia, aby Dujża moia dojkonale z 1ego Dar 
` (kim tednoczyć Jie mogła Maieftatem. Ho- 
wiedział mi y to potym, że chce abym 
iak Synogarhca żawjje ieczała, bolęiąc na 
to, że go tak mało kochają y poznawa- 
ią fiworzemia, Zrozumiałam y to, Że 
Dujle ktore Ją uczefiniczkami Krwi JE- 
ZUSA Chryflufa, to ief, ktore dianie- 
£ nád tym świecie cierpią, Ja przed Ma- 
zefłatem icgo Bofkim piekne y ozdobne, y 
- gdyby mogła Dufia poznać, w iakiey teft 
wyfokośći gdy Pand BOGA kocha, wdzię- 
cznieby fama w/fobie omdlewala; iako y 
przeciwnie, gdy by fiore poznała [zpetność, 
gdy miłość Bofką utraći, wproęb by fie 
rozfypałą. 

Gdy dla choroby y wielkiey fłabo- 
ści leżała, Bofkiey miłośći gorącośćią za- 
palona, częfto z tożka fię porywała, y do 
Qltarzyka tamże wyftawianego przybiegł- 
fzy, Krucyfix w ręce brała, do pierśi przy- 
ćifkaiąc całowała, y przechodząc fię, wo- 
dała: O Miłości, Miłości niewkoebana y 
uiepoznana! Y` obroćiwfzy fię do przy- 
tomnych Zakonnie, mowila: Podzeze 
JpieBno zemną do wzywania Miłośći, y 

odźcie za mag, bo mody fie nie nafycę 
wzywać Miłośći! Serce moie y ciało ma- 
ie rozradowało fie w BOGU żyjącym. Pod 
czas wołała: O moy JEZU? day mi 

tos tak wielki, żeby mię cały świat fiy- 
Let, aby ta Miłość była kochana, yw 
wielkim Bacunku, przecież fprofna mito- 


"ZY WOT 


y oni fa twoim fiworzeniem. 


NOS S 


śći traċizna, tako iey przeciwna, wyfó.ż 
kie to znośi poznanie. — Potym. przyda- 
wała: O. Miłości! ciebie tylko fzukam, 
4 nie innego. Mowiłą y to: Kto kiedy 
będzie. mogł pomyśiić, albo wymowić, Y 0- 
powiedzieć. twoię wy/akość -o Miłości! Ty 
takoś ief BOGIEM wiecznym, nie/końn= 
czomym y miepoietym/  Wolała y do 
przytomnych: Patrzcie wy. iaką mas 
miłością dobry: maj Pan JEZUS ukochał? 
O gdyby mogły ftworzenia tę Miłość. pos 
znać! y iako ią obraziły, wolałyby, tysz 
Siac piekłow z więkfią liczbą fatanow po- 
nafi, niż iego obrazić. -O Miłośći wiel 
kaś. ief, y: whelkiey godna pochbwaby! As 
le ktoż. ieft taki, ktoryby cię mogł godnie 
wycbwadjć? chocby: w/zyfikie iezyki lua 
dzkie, razem z Aniołami, z gwiazdami 
Niebiejkiemi , z naydrobnieyfzemi Ocedny 
progkami, z drzewami ziemi, kroplami 
wody, y z powietrznemi cie wychwalaty. 
ptajietami, ed przyzwoitey y należytey 
chwały ufłałyby. Gdy iey profily Za- 
konmiće, aby dla choroby fię położyła, 


„rzekła: Czy zego. chcecie Sioftry mote, dm 
bym teraz, cierpiała, zojłaiąc z Miłością, | 


moig JEZUSEM; ktorego tak bardzo 
pragnę? albo niewiecie ‘że Miłość kary 
niema. Potym do CHRYSTUSA za- 
wolała: O Mułośći! o Miłości! profe Cię 


„udziel fiebie famego: faworzeniom, y uczyń 


to, aby nic innego nie kocbały, tylko Cie- 
bie famego. O Miłości!  fpraw to moy 
JEZU, żeby Zydzi, ktorzy Cie z takim 
pragnieniem oczekiwaią, nietrwali w tym 
bledzie (woim, boś iuż przyliedi; (praw to 
aby poznali, iak prożna y fikodiiwa ie 
im ta nadzieją. _ Uczyń to aky Herety- 
cy, ći ktorzy. cte odftapili, iak owieczki 
błądzące, powroćili fie do Ciebie prawdzi- 
wego Paflerza, y żeby Cię czcili. Spraw 
ža, aby wfiyfcy, ktorzy w Cię nie wierzą, 
przy(zli do Ciebie Miłości nayfłodjza, gdyż 
O Miłości! 
sby mogle P iefl bez cie- 
ie, niejedną Gle tyfigcemby Smierci t- 
nierała. > 0 


żywą Męki Pańfkiey reprezentacyg, z cze- 
go ftrapiona, y łzami fię zalawizy, wo* 
łać poczeła: Brada mi? o idk źle tra= 
ktuią Miłość moie Zydzi niewierni! gdy 
do Bifkupow obecności prowadzą. (O Ma- 


rya! oMa- 


7 0 . ALEŻ 4 
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* JEZU w Rana 


5 iey pokazół, rzekła: 


yya! o Magdalena 1. gdybyście go wren 
czas widziały, wierzę żebyśćie iak Lwice 


. były, ktore po lwiątkach firaconych; tu y 


owdzie bięgaią, y kogo napadną rozry- 
waią. Z temi y podobnemi politowa- 
nia śffektami, każdą Męki JEZUSO-- 
WEY taiemnicę, iako to Biczowania, 
cierniem Koronowania, Ukrzyżowania, 
y śmierći. na Kalwaryi, uważała, y takfię 
czafem poćiła, że całe tożko. zlane by- 
ło, fama zaś dlá flabośći prawie om=- 
dlewała. Innego razu w Poniedziałek 
Wielkiego tygodnia, gdy CHRYSTU-- 
SA Panń Mękę rozważała, , uklęknąwizy 


, przed Krvcyfixem z rośćiągnionemi rę- 


koma wołać poczęła: Zakryi mię dobry 
ich Człowieczeńfitwa twoie- 
90 v do CHRYSTUSA, ktory fię 
Oczy moie, niech 
przefiaią w oczach miłofierdzia twoiego, 
ufy moie wufach twoich, aby zrozumia- 
ły y poięły głos: Oblubieńca móiego, ufka 
moie w ufłacb twoich, aby ufta mo- 
je mowiły co ze mną mowi Obiubiekiec, 
Siła y do Qyca Przedviecznego mowi- 
ła wtym piąciu godzin zachwyceniu, W 
którym Dufza iey ogniftemi Ran pro~ 
mieńmi, na podobieńftwo Ukrzyżowa- 
nego JEZUSA, była zraniońś, lubo po- 
wierzchownie potym nieznać tego bylo. 
Ta Swięta Panna, im więcey odPana BO- 
GA faworow y łafk w tych zachwyce- 


niach odbierałń, tym była pokornieyfza, . 


' y umartwienia bardziey pilnowała, bo 
oprocz pofpolitych umartwienia fpofo- 
bow, ten ofobliwy wynalazła, śby od 
Przełożonych, ktorzy nad nią chcieli 
mieć dyfkrecyg y refpekt, uftawicznie 
była martwiona. 

Roku 1584. dnia iedenaftego Lipca 
zachwycona, w imaginacyinym widzeniu, 
Dulżę fioftry Maryi de Bagnefiis z Elo-- 
rencyi, widziała w Raiu chwalebną, kto- 
ra w opinii świątobliwośći umarla. Przy 
grobie bowiem tey świątobliwey Panny, 
w zachwycenie wzięta, widziała tę Bło- 
gofławioną Dufżę w niewymowney chwa- 
łe y Niebiefkiey iafnośći, iako o tym z 
Pofiufzeńftwa powiadała, mówiąc: Wz- 


działam w Niebie ieden Tren bardza pig- 
knie wyfiawiony, wnieogaruioney światło- 
ści, na ktorym fedziała Błogofławiona 
Siofira Marya Bagnefi, wpyftka świetna, 
Y zrozumia- 

Mumm 


yw wielkim Maieftącie. 
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łam że tak nieoftatowanym Txonem by- 
ło iey Panieńftwo, y. piękność nie zmazas 
nego fumnienia, ktora iey niewyfławioney 
ozdoby przydawała. Widziałam y to; 
iż ow Tron, kofztowneni był ozdobiony 

erłami, a temi były one w/zyfikie Dufze, 
ktore ona do fłużby Bożey przywiodła, y 
te ią obtaczały na kfżtałt Korony, czyniąc 
iey niezimierną ozdobę y chwałę. 


Roku 1595. w dzień Swięta Zwia-- 50% 


ftowania. Nayświętlzey MARYI Panny, 
uftyfzawizy te ftowa: Słowo Ciałem fie fia- 
ło, w zachwycenie wzięta, w ktorym 
przez godzin 11. trwała, tam przedziwne 
rzeczy © Taiemnicy Wcielenia Pańfkie= 
go uflyfzała, y otrzymała od Sw. Augu- 
ftyna, ktory iey fię pokazał, „że na iey 
fercu te fiowa napifał; Jakoż w praw- 
dzie napiiał: Słowo złotemi literami; Cia- 
łem fie flało ktwawemi. Tegoż Roku 
u. Kwietnia, w ktory dzień przypadł 
Czwartek Wielkiego Tygodnia, gdy Mę- 
kę CHRYSTUSOWĄ rozmyślała, pro- 
śiła Pana, śby ią Męki y bolow fwoich 
uczeftniczką uczynił; ofobliwie tego, kto= 
"ry przy rozdzieleniu Nayświętizey Du- 
fzy fwoiey cierpiał, Wyftuchaná by- 
ła od PANA, gdyż zaraz zaczęła cięfzkie 
cierpieć boleśći, twarz zbledniałó, y cała 
bardzo oflabiała. _ Nafłepuiącego dnia 
| Piątkowego przybywało bolow, pot ia-- 
koby śmiertelny, z twarzy fię wylewał, 
płyneły izy zoczu, gardło nabrzmiało, 
piersi fię wzniofły, gdzie z ciężkiego bar- 
dzo bolu wołać mufiała: O JEZU moy! 
nie mogę tak wielkśćb bolow: y męki two- 
iey być uczefiniczką. Pofiufzeń fiwem ` 
potym świętym przymufzona, gdy iey 
pytano, coby to były za lowa? opowie- 
działą: że fię iey Nayfłodizy Pan JEZUS 
pokazśł w oney naylrolzizey: ciężkośći, 
gdy. fwoię Przenayświętfzą Dufżę na Krzy- 
żu konaiący wypuśćił, dokładaiąc y to, 
że ią tych frogich boleśći, męki y ko- 
nania uczeftniczką uczynił, _ Przytym 
y tę iey obiawił Faiemnicę, że dla tege 
ckćiai wypuścić fwoiege Nayświętlzego 
Ducha, śby go dał był Człowiekowi, á- 
le oczywiśćie widząc, że takich być bar- 
dzo niewiele miało, ktorzyby go z nar 
leżytą mieli przyiąć dofioynośćią, dla te- 


go z niepoiętym żalem uczułtak zbyteczną 


bołeść, iż wlzyftkie iego inne przy fko- 
- nabiu 
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naniu przewyżfzała boleśći. Innego ra- 
zu, w zachwyceniu dwudziefłu fżeśćiu 
godzin, nietylko cierpiała każde Męki 
Pańfkiey bole, ale też powierzchowne-= 
mi znakami, y geltami wfżyfikie iega 


«roki wyrażała. Uklękngwfzy, iaka 
CHRYSTUS Pan w Ogroycu, częfto na 
twarz upadała, potym ręce wtył iakoby 
do wiązania przy poimaniu obrocone 
miała, potym niby do Kolumny przy-- 
wiązana z twarzą ftała nachyloną, y iako- 
by w ten czas biczowaná była; potym 
Ramionś y ręce tak ułożyła, iakby Krzyż 
do dzwigania ná fiebie brała; y po Kla- 
fztorze tym fpofobem niby przez iednę 
godzinę chodziła; potym przyizła da 
mmieyfca naznaczonego, na ktorym iak- 
"by na Gorze Kalwóryifkiey ftauąwizy, 
klęczała przez pułgodziny, Panu BO-- 
GU fię ofiaruiącs potym na ziemi na 
Krzyż fię ułożyła; wyciągneła naypier-- 
wey rękę lewą, potym prawą; nogę ie- 
dnę na drugiey położywiży, gdzie znać 
było na wfzyftkich . członkaca okrutne 
Żył wyciągnienie, z wielką bardzo męką. 
W put godziny potym, w takiey trwa- 
iąc figurze, podniefiona nie widomą rę- 
ką, z podziwieniem patrzących, y ftaną- 
wizy iak zawiefzona na Krzyżu, fiedim 
flow CHkRysrusowYcH powoli, przefłaiąc, 
wymowiła. -Cialo całe oziębto; naoftatek 
po fkończonym tym zachwyceniu przy- 
fzła do fiebie. -~ To zachwycenie przy- 
_ palło tegoż Roku 1585. dnia ośmnałtego 
- Kwietniń. z 
"Tegoż Roku, dnia 28. Kwietnia, w 
Wigilią S. Katarzyny Seneńfkiey, wzięta 
w zachwycenie, w ktorym trzy godziny 
trwala, w wielkiey bardzo Ducha cięż-- 
kości, dla grzechow przećiwko Panu 
__ BOGUuczynionych, y iey obiawionych, 
$ xtore krwawemi prawie łzami opłakiwa- 
ła, gdzie by ią pocielzył PAN, poka- 
zał fię iey z S. Auguftynem, yz S. Kata- 


rzyną Seneńfką, y dawfzy iey Pierśćien, . 


fwoią ią deklarował Oblubienicą. Te- 
goż Roku, dnia 4. Maia, pozwolił PaN 
tey Pannie Sw, fwoiey Korony ciernio=- 
wey, y bez bolu włożył ią na iey głowę, 
przy Swiętych Auguftynie y Katarzynie 
Senerfkiey, także przy S. Aniele nafzym 
Karmelicie. W ten czas mowila: Niech 
%żftąpi na glowe moie Korona, ktora by- 
ła włożona na glowe Oblubieńca moiego, na 


ZEWOT 


go głos ufłyfzała: 


pośmiewifka, hanbe, y konfuzyą.  Włożyy 
na głowę Oblubienicy fwóiey Korong cieri 
niowg Oblubieniec moy, ktora była wéi- 
śniona na Głowę Jego, dla odkupienia- 
Człowieka. 
fiąca y Roku, w zachwycenie wzięta pod 
wieczor, cudowne Bofkie poznania po. 
ięła, ktora kommunikącyś przez dwie no- 
cy naftępuiąće trwała. Dnia 12. tegoż. 
Miefiąca, przez 40. godzin była w zą-- 
chwyceniu, w. ktorym Serce JEZUSO- 
WE odebrała, ktorega: widziała iakim 
był podczas Zmartwychwftania, -~ Dnia 
21. Maja, wzięta w zachwycenie, Pana 
BOGA fłyfzała fobie rafkazuiącego, á- 
by od tego czalu -ná fimym chlebie y 
wodzie, w Swięta zaś poftne: potrawy ia- 
dła, ktorą wftrzemięźliwość zaczęła dnia 
25. Maja, za pozwoleniem Przełożonych, 
bo wiedzieli że inne potrawy zrzucałá. 
W wigilia Wniebowftąpienia Pańfkiego, 
ktore przypadało dnia 30. Maja, widziała 
w zachwyceniu CHRysTrusa Pana wfłęputą- 
cego donieba. Winnym zachwyceniu, pod 
figurą białey fukienki, uznała wielką nie- 
winność, xtorey iey Pan BOG udzielił. 
W wigilia Swiąteczną tegoż Roku, oko- 
ło poludnia, ten OYCA Przedwieczne= 
Podż Oblubieńico moz 
ia, [pþoczynku y pobudko Ducha moięgó. 
Do ktorego wzięta odpowiedziała: Ato 
ide spiefzno, idę, ide śpiefżno/ __ Ktora 
kominunikacyą Bofka, aż do Swięta Troy- 
cy Przenayświętfzey, przez ośm dni yý 
nocy trwgła; Ledwo bowiem do fiebie 
przychodźiła na fłuchanie Mfzy Sw. na 
Officium Pańfkiego mowienie, ná zie- 
dzenie trochę chleba y wody, y do ma* 
łego przez pułgodziny fpoczynku. Wi- 
działa, y uczeftniczką była Ducha Swię” 
tego pod rożnemi figurami, to ieft. O- 
gnia, Rzeki, Gołębice, Kolumny, Obło= 
ku, Wietrzyku, y Jezykow ogniftyćh. 


Gdy zaczynała być w zachwyceniu, ná 


dzwonienie we dzwonek Klafztorny, fcha- 
dzały fię, Zakonnice, aby tego Bofkiego 
widoku zażywały. _ Widywały bowiem 


twarz iey wnętrzney miłośći gorącośćią 


czerwoną, miłą, y piękną. W tenczas 
wyfokich taiemoic miała wiadomośći, 


ktore ofobno opifuie Ociec Lezaną. | 
Po tak dziwnych y fłodyczy peł--504 


nych Bofkich kommunikacyśch, BOG 
_ . Wfzechmo* 


Dnia fiodinego tegoż Mie. 


} 
aie. 


Y wieki. 


4Yzechmogący Sw. Pannę tentacyom y 
pracy do ćwiczenia, fzatańikiemu okru- 
cieńftwu zoftawił, pomocy. łafki powierz- 
chowńey, umknąwfzy przez lat pięć, na 
doświadczenie iey wietnośći y: przyczy- 
nienie żafług; Ktora probacyá. y: do-- 
świadczenie zaczęło fię w fam. dzień. 
"'TROYCY Nayświętlzey:, tegoż. Roku 
i595s. Miewałá częfto y ftrafzne fza*- 
tanow widzenia, ufławiczaą ducha o~- 
fchłość; śiła pokus przećiwko. Wierze; 
Ducha bluźnierftwa przećiwko. Obrazom, 
Świętym; podufzczenia defperacyi. y 4-- 
poftazyi, albo odftąpienie od ftanu, Za- 
konnego; tentacye też pychy `y. niepo-. 
fiufzeńftwa, iako też y obżarcitwa,  Tak-. 
Że nieczyfte ciała rebellie, z fzpetnemi 
oraz imaginacyami, w pierwfzych dwoch. 
leciech, na ktorych uśmierzenie y zwy”: 
ciężenie, Oprocz. innych pokut y umar-. 
twienia, dnia, ofinego Września, Roku. 
i587: nazbierawfży ciernia y oftu, po-> 
fzła do Celli fekretney, y tam fig obna-. 
żywfży tarzała po nich, aż fię ciało po- 
fzarpało, y xrwi obfitość Celli zlałá pa- 
wimeńt. Przez cały ow. czas proby, 
wiele y ciężko:od fzatanow powierzcho 
wnie cierpiała, ktorzy ią częfto. bili, o=- 
krutnie włoczyli, ze fchodow. ftrącali, y- 
żyfiącznemi wynalazkami oczywiśćie mę-- 
czyli Lecz Sw. Panną uciekaiąc fię do. 
Oblubieńca fwoiego, od xtoręgo opu-- 
„ fzczona być fię zdała, wołała: O Słowo? 
4 Słowo! dobry JEZU? w Tobie Panie na- 
(_dzieig pokładam, nie będę zawiedziona na 
Bardzo iednak fię trapiła, że 
| wfzyfikie te męki, niby fłufznie zagrze- 
| chy fwoie cierpiałś; Y z wielkiego u- 
| trapienia mowila:  Umieram/ umieram: 


ách iuż konam! Aby ią fzatan zwiodł,. 


poftać brał niektorey Zakonnićy, ktora 
ią częfto ftrofowała o życie ofobliwe, 
pod czas iey famey brał pofłać, y fako- 
mie iadf, aby flawy świątobliwośći iey 
uiął. 

-~ Dawał przecięż pod czas PAN nie- 
tylko pomoc, śle teź y Niebiefkich świę- 
tey Oblubienicy fwoiey udzielał delicyi, 
y po takich ofchłośćiach y gorzkośćiach, 
niebiefką; iey Dufzę napawał Ambrozyą; 
Pod czaś w Nayświętfzym SAKRAMEN- 
CIE, niewymowną ferce ftrapione na 
pełniaiąc ffodyczą. Podczas wżachwy- 
ceniach iey Ducha, do poięcia niedo- 
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ftępnych' Bofkich wynofząc Taiemnic. 
Pod czas fam fię iey PAN pokazywał, 
owym miłym widzeniem Oblubienicę 
fwoią rozwefelając. Podczas y ZMA- 
TKA Nayświętfżą,. poufałego zażywała 
towarzyftwa. Nakoniec y grojnadne Śli- 
eznych Amiołow pułki dla iey, wypra-- 
wiał rózwefelenia. _ Częfto.y tych. po- 
fytat dla. iey. konfolacyi y pociechy Pa- 
tronow,. do xtorych ofobliwym. Magda-. 
lena. gorzałi nabożeńfiwem... - Ade-ala"- 
bliwym, y- niezwycząynym. fpofobem ; u=- 
kochaną fwoię „Oblubienice ,, Niebiefki 
udarował Oblybieniec., R; P 1585, dnia 
piątego Lutego. W. ten dzień, tego ro~- 
ku, że fię zapuftay.przytrafit Witorek, we- 
dłag dawnego, zwyczaiu,tego  Klafztoru, 
w ktorym. była. Magdalena, odprawiala fię 
uroczyfta y. wielce nabożna.po Konwen= 
cie Progeflya; nA Bofkiego.przeblaganie 
Maieftatu, ciężkienii rozgniewanego grze- 
chami, ktore na ten. czas obżartemu Bas 
chufowi y'rofkofzney Wenerze uflugu- 
iący, zwykli popełniać. Na tey będąc 
Magdalena, obecną Proceflyi, á w niepo= 
iętym ferca (wego będąc ućifku y gorz= 
kośćj,. uważaiąc. wfzyftkie: xtore fię zwy 
kły, dziać pod ten czas obrazy Bofkie, 
porwana wzachwycenie, w ktorym po" 
kazal fię: iey: okrutnie zmęczony Pan JE- 
ZUS, toie okrutnie ufieczony bicza-= 
mi, y ukoronowany cierniem, W takiey 
właśnie poftaći: y wyobrażeniu, W iakim 
był oq. Pitatá. zaiadłemu Żydoftwu poka- 
zany, te mowiąc flowa: Oto Człowiek. 
Ktorego. tak. boleiącego Magdalena oba- 
czywizy, pragnieniem cierpienia zapalo- 
na, od żalu y miłośći rzekła: O may 
JEZU! å czemuż. y ia tóką być nie mam, 
krorabym takie cierpiała boleśći, takie 
naygrawania y. fromoty, iakieć widzę ći 
zdraycy czynią, Ciebię na pośmiech y bań= 
bę poktrzuiąc ludowi? Czemuż. nie mam. 
zdiąć: cierniowey z głowy Twoiey Korony, 
ktorać taką zadaie boleść, a włożyć ią 
nd głowę moie, dla mnie bówiem ong no- 
sifz, y da mnie te ponoffz katownie, 
TTakiemi Magdalena gdy pałała affekta- 


"mi y miłośćią cierpienia, dorozuiniaia 


fig że Pan JEZUS, śby iey dogodził w 
pragnieniu cierpienia, dlamiłośći iego, na. 
znak drogiego upominku, y na dokument 
áffektu y miłośći Bofkicy, dał iey in- 

;  ftrumienta ` 


Mumym 2 


goc 


frumenta fwoiey Męki za podarunek 
naydrożlży, ktore wziąwfzy, y mocno do 
fwoich pierśi przyćilnąwizy, mowiła; Sm0= 
- peczek Mirrby, Kochanek moy, na pier= 


fiach moich odpoczywać będzie,  Poka- 
zała fię iey Nayświętfza PANNA z Dzie- 
ciątkiem Panem JEZUSEM ná ręku, w 
tey figurze w xtorey fię narodził, y la-a 
fkawie iey go podała. Pokazał fię iey 
y S. Tomafz Aqvinas w dzień Swięta iwem 
go, y bok ferca iey, y wfzyftkie zmy- 
fly drogim y wonielącym namaścił bal- 
famem. _ Roku 1586. w dzień Zwiafto- 
wania była w zachwyceniu przez fzęść 
godzin, y dziwne o Taiemnicy Wcie» 
lenia Panfkiego miała rozumienie. Dnią 
0. Lipca, tegoż Roku, w dzien Święta 
S, OQycą nafzego Eliafza, podobnym ipQr 
fobem zachwycona, uwolnienie fwoiey 
proby otrzymaia. Dnia iedenafitegQ 
Sierpnia natępuiącego ,! w zachwyceniu 
była, ktore przez cztery dni y nocy trwaz 
to, ledwo bowiem na odprawienię Of- 
ficium, y dla pofilku dofiebie przycho- 
dziła. W Czerwcų Roku 1587. Wi-- 
dźiała w zachwyceniu dulzę Brata (we- 
go w ten czas zmarłego, w Czylcu bę-- 
dącą, y ciężkie męki cierpiącą. 

Dnia 5. Lipca, tegoż Roku 1587. 
w zachwyceniu była, w ktorym rolkazał 
iey PAN, śby bardzo ubogi wzięła Ha- 
bit, y zrzućiwfzy obuwie, odtąd bolo 
chodźiła, ktory rozfkaz zaraz do fkutku 
przyprowadziła, y uczyniwizy nową Pro- 
feffyą, obiecała obferwować śćifłe to ur 
boftwo. W wigilia S. Auguftyna te= 
goż Roku, zachwycona, widziała iego 
wyfoką Chwałę, y znim Jutrźnią mo-- 
wila Innego czalu, widziała wielką w 
Niebie Chwśłę S. Aloyzego Gonzagi, y 
zawołała: © iak wielką ma chwale A- 
loyzy, Syn Ignacego! Roku 1587: Za- 
konnicę paraliżem zarażoną uzdrowiiła. 
Roku naftępuiącego, to ieft 1588. opę-- 
taną uwolniła fzlachetną Katarzynę, Ka- 
rola Spini Florentczyka Corkę, iednym 
rofkażem fzotaná wypędziwiży, W Siet- 
pniu tegoż Roku, beczkę wina zepfowa- 
nego y kwaśnego, do pierwfzey flody- 
czy y guftu przywroćiła, xtorego żaży- 
wizy iedna Zakonnica chora, uzdrowio- 
na. Roku 1589. po Kommunii gdy 
polizała ręce y inne członki, zaraźliwą 


X 


chorobą zarażone, Sioftry Barbary Bafi, 


w krotce uzdrowioną zofłała. .Z4 iey . 


także interceflyą, paraliżem zarażona in= 
ná Zakonnieą tegoż roku ozdrowiała. 


Ofobliwe od Pana BOGA odbie-. 
Gdy tenticye przećiwko. 
Czyfteśći zwyciężyła, od Nayśw: PAN- 


rala fawory. 


NY śliczne y białe odebrała Welum, 
y na potym od podobnych tentacyi by- 
ła wolną. Gdy zwyciężyła fzatana, kto- 
ry iey, z Zakonu ucieczkę radził, widziá-. 
ła CHRYSTUSA, ktory Zakonnym Ha- 
bitem świetnym ią przyozdobii, y od 
niego świętą Kommunią odebrała, 4 na 
dziękczynienie, te wdzięcznę CHRYSTU- 
sowi rzekła fłowa; 
dy y rumiany, naypiękniey(zy nad fynow. 
ludzkich, wybrany z tyfiąea , rożlana ief 
lafka w uśćiech Twoich, ufianowił fie w du~ 
fzy moiey, . Skońezywlzy pięć lat fwo- 
iey probacyi, Roku 1590. dnia 10. Czer- 
wca, ktory był w Wigilią Swiąteczną, 
gdy w Chorze śpiewano Te DEUM lau= 
damus, w zachwycenie wźięta, y natwar 
rzy pokazawizy fię bardzo piękną, dowie- 
działa fię, że wolną zoftułź od izatań-= 
fkiey napaśći ypokufy; ztąd rzekła: Wym 
bawił mie z rąk nieprzytacioł: møóich, 4 
oni fie zawfłydźili , przejzław przez 0-7 


DAC Fam . , 
gień y wodę, y w prowadziłeś mię na 0- 


chlodzenie, W dzień Swiąteczny po 
Kommunii, znowu zachwycona, fwoich 
widźiałá Patronow Swiętych, oney zwy- 
cięftwa winfzuiacych, y podarunki nay- 
drożize od Pana BOGA fobie pozwolo- 
ne oddaiących, gdźie będąc im wdzię» 
czną za tak wielki fawor, zawołała: Qa 
Pośrzedniey moi! iakośćie mi wielce Jbrzy- 
iali| | Zawiaft widowifka fzatanow, pos 
częła miewać uftawiczną Chryftufa JE- 
ZUSA obecność, raz Dziecięcia, potym 
Miodziana, częśćią Męża dofkondlego; 
Y od tego cząiu niepoliczone przez ca” 


de życie fwoie miewala zachwycenia, W 


ktorych o Bofkich Taiemnicach. termi- 
nami włafhemi mowiłk, choć fię nigdy 
tego nie uczyła, \ 
ebwyceniach, małowśła álbo fzyła bez 
światłń, Otrzymała wieczne zbawienie 
dwom, ktorzy blifko Klafztoru ná śmierć 
bylidekretowani. Częfto widziśła zmat- 
łych Dufze, iedne w Niebie, drugie W 
Czyfeu, inne w piekle będące; ktorych 
tak okrutne męki widziała, że od boia- 

Źni y fnras 


Kochanek moy bias 
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„gni y ftrachu nie wytrzymałaby, y umie-. 
raćby iey, było potrzeba, gdy.by niemia-. 


-ła fwego, Anioła ftroża, y S. Auguftyna, 
ktorzy. ná: wfzyfikich wych. mieyfcach, dla 


ratunku y, konfolacyi, byli iey .przyto--. 


mnuemi. Dniá 3. Lutego w Roku 1588. 
widziała tegoż Klalztoru Sioftrę, w dni 


16. po śmierci, chwalebnie z mak Czy-. 
fcówych do Nieba idącą, ktorá ( iako_ 
Magdalenń wyrozumiała ) dla trzęchi ptzy-. 
czyn. zatrzymana była w. tak okrutnych. 


Czyfcowych mękach; "Pierwfża, że bę- 
dąc w ręcznych robotach dówćcipną, we 


«dni święte zrobiła niektore rzeczy bez. 
Druga, że dawniey+, 
fzą będąc między Się*rimi Matką, dla 


znaczney potrzeby; 


ludzkich refpektow, tego nieoznąymiła 
Przełożonym, w czyta fię być czuła na- 
tchnioną od Pana BOGA, czyli co do 
pofpólitego należało pożytku, czyli do 
Obfeswancyi y dobrego w Klafztorze rzą- 
du; Trzecia, że nazbyt fwoich kochała 
Rodzicow y krewnych. Tá Zakonni: 
ca miała iednak trzy Cnoty, ktore Ma- 
gdalenie obiawione były, dla ktorych 


fktrocone iey były męki Czyfcowe: Piet-. 


wfza, ufilne ftaranie y pilność, ktorą za” 
wizę miała wielką o zachowanie dulzney 


Czyfłośći, y proftoty Zakonney, Pru- 
ga obfita miłość, ktorą ku wfzyftkim za-. 
Trzecia, że co” 


rowno. pałała Sioftrom. 
kolwiek widzieć ślbo fiyfzeć fię trafilo, 


wfzyftko w dobry rozumiała (polob, y na 
Tę tedy fzczę-. 
śliwą Dufzę, bogato w roźliczne przy-=. 
brana zafługi, widział z wefelem wftę” 
puiącą do Nieba, w pofrzodku Aniolą 


dobry obracała koniec. 


firożą y Sw. Miniata, ktorego (według 


Zakonnego zwyczaju ) ná ten Rok miała. 


zą Patrona. 


R.P. 1589. będąc Magdśleńa wKo-. 
śćiele ná. ołobney modlitwie, znowu wi- ` 
działa tegoż Klafztoru Zakonnicy Dufzę 


zciała rozwiązaną,ktora ogniłtym z wierz- 
chu odziana była płafzczem, od fpo- 


‘du zaś miała śliczną białą fzatę, y ftała 


z wielką uniżonośćią y nabożeńftwem, 
winną cześć Nayświętfzemu oddaiąć . SA- 
KRAMENTOWI. 

gdalená pytałá, coby to znaczyło? Wy- 


aa idśnie, że piękney. białości fza-. 


, była iey darowanń od Pana BOGA, 


w. nagrodę: dóchowśnego. Panieńftwa ;. 
Peace zaś ogailty, wfzyfikę RH 
>> NNNN 


Gdy iey fię Ma--- 


palącemi pokrywaiący płomieniami, był 
na nią włożony, ná ukaranie. popelnio-- 
nych niedofkoņáłośći. Fo zaś, że w 
tym płafzczu afa ztak wielkim ukio- 
nem y rewerencyg, przed Nayśw: SAKRA- 


"MENTEM, było na pokarśnie zato, ŻE wie” 


le razy przez.czas życia (wego, Nayświę« 
tiza opulzczałá Kommunią z nierozmyśl- 
nego niedbalftwa; y poznała” Swięta, że 
każdego dnia po godźinie, w pomienio- 
ny fpofob kary, miała ftawść ta Sioftrą 
przęd Nayśw: SAKRAMENTEM. 
© e Widźiała y w piekle co dufze cier= 
piały.. Strafzną to, co.tegóż Roku, dnia ` 
22. Grudniś, Magdalenie było obiawio- 
no. Gdy bowielń w zachwyceniu bys ` 
ła, widziała dufzę niektorego. grzefzni= 
a w.tymże momencie idk z ciała wyfzła, ` 
ale widźiałą ią ( nieftety ) na wieczne 
męki potępioną. Y obińwiono iey by” 
ło, żeten nielzczęśliwy człowiek, oprocz 
tego. że Żywot. złośliwy prowadził: ale 
też y.za to- na wieczne ognie do piekła 
był fkazány, iż miał zć nic fobie, y. le- 
kce powáżáł fkarb Kośćiołá Sw. to ieft; 
gardził nadanemi tafkawie Odpuftami, y 
wfzelkie tafki ktorych Kośćioł S. wier= 
nym, z fkarbu zaflug JEZUSOWYCH 
y Wybranych Jego deh, za Dic to 
być twierdźił. _ "Tegoż prawie czafu, y 
drugą dulzę zewlząd piekielnemi oto-- 
czoną płomieniami widźińła,, na ktore 
od fprawiedliwośći Bofkiey była fkazdna. 
Z tego. widzenia tak ftrafzliwego, wizyft- - 
ka zdrętwiała, y ná twarzy nad zwyczśy. 
wybladła, y ledwie nie umierśiąc zboia- 
źni, z płaczem wielkim, lamentem, y 
wzdychaniem da niego obroćiwlzy figs. 
(bo go za żywota znała) załośnie rze-= 
kła: Yryżeśto fie atiak iedną głownią? 
Także to pręrko odmienityć fie owe fłodkie 
wczajy, wgorzkie y wieczne lamenty? A 
potym oczy podniofifży ku Niebu, rze-. 
kła: O wiekuifiy BOZE? nie przenikaią 
y- niepoymuią tych PRZ ludzie świąto- . 
wi/ Femi flowy y znakami finutnemi, - 
ftrach y boińźn wzbudźiła w tych włzyft= ` 


_ kich ofobach, xtore przy niey ftały, 
Lecz wfżyftkim ftanom chcąc nie-508 


fkwapliwy. na ukaranie Sędźia * dofkonar 
łą zoftawić naukę, zaprawdę rzecz, Ob- 


_ fitych y. gorzkich godną płaczow, yfer- 


decznego. żalu, raczył Magdalenie nafzey 
obiawić; Wzniektorą bowiem Niedzie- 


lẹ gdy 
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ję gdy w Kośćiele Niefzporne śpiewane 
Godziny, w niefpodziane porwaną 7a= 
_chwycenie; W ktorym iey Pay bardzo 
wielką liczbę dufz pokazał, ktore iako 
- nie zatrzymane pioruny, w przepaść głę- 
- bokośći piekielney, ztrzafkiem gwalto=- 
wnie leciały.. Profiła tedy PANA Ma- 
 gdalenń o wiadomość, iakiegoby to fta- 
nu dufze Były? áż iey odpowiedźiano, 
że to były dufze Zakonne, ktore żyiąc 
według upodobaniś w Klafztorach, od Za- 
konności dofkonałey dalekiemi były, y 


- rozwiozłemi będąc w obferyancyi powin- 


ney, nie zachowały -ślubow przyobieca- 
nych Panu BOGU; 4 ofobliwie ślubu Za- 
konnego Ubaftwa, dla tegoż na wiecznę 
{a potępione męki. Y dla tego iefzcze 
że Zakonnego Habitu, tylko na prożność 
y lekkomyślność zażywały, nie zachowu- 
jąc w nim fkromnośći y przyftoynośći 
Zakonney. Z takiego widzenia, pełną 
ferdecznego Magdalęna żalu, z wielkim 
śileniem fię afektu wołała: O tako lez 
piy flałą by fie było, żeby byty te dufie 20% 
fławały na swiecie, aniżeli by w Zakonie 
zofławjiy, nie zachowały tego, ÇQ uroczye 
femi ślubami pęprzyfiegły Panu BOGU, 
ponieważ przez to amo wiecznego fiaty 
fie godnęmi karania, y wieczney. męki, 
O Ubofiwo, ubofiwo święte Zakonneł ota- 
ko mało poznane y zachowane jefes! Ah) 
go byś poznane y zachowane było, nie 
ydy by Celle od Zakounikow trzymane pełz 


, fe roźlicznych ozdob; Byłoby rako tru» 


ćizna w obrzydzeniu bramie, trzymane y 
wydawanie pieniedzy, według wlafney wos 
li, y inme tym podobne pompy y prożna-= 
śći, Zakonnym nieprzyzwoite ofobom ! 
© iako JEZU moy piękność Uboftwa 
Zakonnego, ofzpeconą fie fala, przez wła- 
Jhość przeklęją? O iak wiele! iak wies 
le du Zakonnych wogniach gore piekiel- 
mych, że fobie lekce powążały y nie zas- 
chowały świetego Ubofiwa. Y takich 
gila innych Swięta Panna miałą obiawie+ 
nia y rewelącyi, 

__ Tak wielkie gorzkośći, firachy y 
bojaźni Magdaleny, . ktore ponośiłą z tak 
ftrafznego czy to piekielnych czyli Czy- 
fcowych mak widzenia, Maieftat Bofki 
Niebiefkiemi rozwefelał koniolacyśmi, 
z ktorych nayofobliwfze w nafiępuiącym 
widzeniu fię przypomina: W Roku1598 
na xońcu Micfiąca Pazdźięrnika, w tym- 


 twiona od widzenia Pana BOGA. 


$e Karmelitanek Klafztorze, ztege ror 
„wiązana ciała, wyfzła na Niębiefki żywot, 
iedna młoda w leciech Sioftra, lecz doy, 
zrzała w wielkiey Cnot świętych dofko, 
nałośći, 4 ofobliwie dźiwney. pełna do» 
broci, Imieniem Maryś Benedykta Werą 
tori, Przy iey błogofławionym y fzczę: 
śliwym zeyśćiu, będąc przytomną, Sw: 
Magdalena obaczyła wielką liczbę. ślią 


cznych Aniołow, xtorzy koliftym okrąs - 
żali tę Panienkę fzeregiem, wefoło o. 


czekiwaiąc Dutzy iey, po rozftaniufię z 
Cialem. _ Po fkonaniu tey. Panienki 
świątobliwey, w Kościele Ciało poftawio- 
no, y według Zakopnego nabożeńfiwa 
Miza S. śpiewano, y gdy -w.pośrzod niey 
Sancius. Śpiewać zaczęto, Magdalena w 
zachwycenię -była porwana, w ktorym wi» 
działa wipomnięną Dufzę w Niebiefkiey 
Kroluiącą Qyczyźnię, w tak niewyfławio- 
ney y niewymowney chwale, że iey 
ięzykiem ludzkim wyraźić trudno; Chwa; 
da albowiem xtorey ta Sioftrá uczęftni= 
czką byłą, wizyftkich Sioftr w tym Klá- 
fztorze zmerlych przewyżfzała. — Nagro» 
da tey Dulzy takó;. nayprzod że była pa- 
łaiąceęy miłośći ky Panu BOGU, widźia» 
fa Magdalena, że była za nia ślicznie przy» 
brana wPłalzcz fzczerozłoty. A za to 
że zawize w lzczyrośći, dobroći, rozma 
wiała y pofłępowała z bliźnym, z niepos 
kalanych uft nayfłodfzega JEZUSA, ie> 


„den wdźięczno flodki fączył fię liqwor, 


y w ufła Panieńfkie wfpomnioney Du- 
{zy pływał, napawaiąc ią niewymowney 
fiodyczy śmbrozyą. _ Naofłątek widzia» 
ła ten ofobliwfzy od Panń BOGA tey 
Dufzy udzięlony fawor, że iak chciała, 


z wielką zapatrywała fię wolnością, yczy= 


fte fwoie zatapiśła oczy w uwielbioney 
Naturze ludzkiey, y w Bofiwie Słowa 
Przędwiecznego. _ Przy tak wielkiey rae 
dośći, Magdalena ktorey ferce niewy-= 
mowioną też było napełnione fłodyczą, 
Pan BOG obiawił, że ta Dufza lubo u 
błogofiawiona, iednak z ciał4 wyfzedłfży, 
nie zaraz profto pofzła do Nieba, śle 
przez pięć godzin była w Czyfcu zatrzy- 
maná, w ktorym iednak żadnego niecier- 
piała na zmyfłach karania, iako inne, 
ktore fię tam doftśią Dufże, śle tyło na 
iedpo mieyfce oddalona była, aby tam 
przez czas wipomnieny, zofłała umar=* - 
Za 
„coby zaś 


M 


| -poby zaś ta Święta .Dufża, taką: karę po- 
|| | mofiła, Magdalenie obiawiono, że była 
za bardzo małe niedofkonałośći, pocho-. 
dzące z trochą nieuniartwioney. włalney 
miłośći, ktora wtym była: ZetaSioftra 
widząc z przyczyny iey, iednę Sioftrę 
frofowaną y umśrtwioną, tak fię bar-- 
"dzo trapiła oto, że dla tego odBofkiey. 
odrywała fię obecnośći, ktorą iey zadar 
-fzczegulny., dałá była fzczodrobliwego 
BOGA dobroć, _ Potym to fiodkie u- 
ftąpiło widzenie, y. Magdalena do zmy- 
flow fwoich przywrocona. 
go. — Ten też Sw. Panna miała ofobliwy 
“< Przywiłey, że śiła rzeczy taiemnych, iak 
by obecne widźiałą, _ Widźiał4 w du- 
chu refpons, ktory. nå {woy lift dawała 
' fioftra Katarzyna de Ricci, ZakonnicaŚw: 
‘Wincentego de Prato. Widziała bę- 
dąc w Refektarzu Roku 159r. Zakonnicę 


{wego Klafztoru w. Celli umieraiącą, Y 


- Przeoryffie opowiedźiała. Słyfzała dwie 
Zakonnice fwego, Klafztoru, daleko. bę- 
dące, fzemrzące. Wiedźiałą o śmien- 

| éit iednego Szlachćica Florentfkiego, ni- 

żeli w Klafztorze ogłofzono. Była też 
Duchem Prorockim udarowanó, ktorym 
śiła przyfzłego opowiedźiała yprzeyzrza* 


ła; Jako, Alexandrowi de Medicis, Ar. 


cybifkupowi:Florent(kiemu opowiedźia- 
ła, że miał być przyfzłym Papieżem, 
śle w prętce miał potym umrzeć. Si- 
ła przeyzrzała Panien, przyfziych Zae- 
konnie w fwoim Klafztorze.  OQpowie- 
działa iednęy. Matronie śmierć, że Cor- 
ce fwoiey przefzkadzała być Zakonnicą. 
Opowiedźiała Maryi de Medicis, że zo-. 
' ftiwfży Krolową. Francufką, śiła miała 
mieć fynow; iakoż tak w rzeczy fąmey. 
było, y oney. do zbawienia zacne dała 
napomaienie. Situ 'opowiedziąła śmierć 
fwoię, z okelicznośćiami czafu y olob, 
ktore umieraiącey miały afiyftować. Fym- 
że Duchem fekreta. fere poimowała, ia- 


ko ieft-tego śiła doświadczenia, gdyż. 


wielu opowiedźiała ich do Zakonu po- 
wołanie, y rezyftencyą, ktorą temu po 
wołaniu czynili. 

"Fakiemi Bofkiemi udarowana Be~- 
nedykcyśmi, dofkonałe zaprawdę wiodła 
łycie; Tak czyfto fwoie konferwowała 
fumnienie, że y naymnieyfzych nawet 
ftrzegła fig niedofkonałośći. W ufta- 


'__ wiczney BOGA Kontemplacyi, albo obe-. - 
R = > = NANNA 


S- Magdaleny de Pazzis. 


sti P. BOGU ofiarowała. 
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' enośći zoftawáła;- y dziwnego w mowie= 


niu Officium Pańfkiego, nabożeńftwa 

przykładała, y iako naywiękize do przys 

ftępowania do Nays; SAKRAMENTU, przy- 

gotowanie czyniła, _ Każdego dnia z ra- 

na, wfzyfikie fwoie uczynki, fłowa, y my- 
Tak przyie- 

mag była P.BOGU wcudownym fięćwi- 

czeniu wcnotach, że iey dobry y wierny 

Pan raz rzekł: Oblubienico fednorodzone= 

go Słowa mego, cokolwiek cheefz proś ode-. 
mnie. Prożby iey y modlitwy, były bare 

dzo fkuteczne y cudowne. Swemu Spo- 

wiednikowi, y ftaremu, y iuż umieraig= 

cemu zdrowie uprofiła.  Zakonnicę od 

bolu y śffekcyi oczu uzdrowiła, y. drugą 

od bolow kamienia. _ Gdy.ta S. Panna, 

wcale fię Niebiefkiemu oddała Oblubień= 

cowi, ziak naygdofkonalfzą woli fwoiey 

rezygnacyą yoddaniem, uftawicznie z Pa- 

włem S. mowiąc: Pante comi czynić ka~» 

żeji? zafłużyła fobie, że famego CHRY- 

STUSA Pang miiała Nauczyciela, ktory 

iey rzekł: Podź Oblubienico moia, ia te- 

ftem, ktorym cię ftworzyć, ktorym eie Z 

foba złączył, dła moiey przećiwko tobie 

miłośći.  Podź. wybrana moia, chcę ći dać 

Regułę dobrego życia. ` W ten czas ięy 

dwadźieśćia dokumentow y Śrtykułow po- 

dał doobferwancyi.  Ztak śćifłey poufa» 

łośći Oblubieńca, przybywało codźień 

w tey wierney. Oblubienicy, miłośći ku 

niemu, ktora tak gorąca bywała, że y 

w poftzod źimy, trzeba było częfło żi-- 
rang pierśi chłodźić wodą.. Tą miło» 

śćią uniefiona, cudownie naścianie Chó» 

róowey Krucyfix wźięłą, y z iego boku 

ftodki wyfałń kiqwor. Innego czafu pot 

zniego: ciekący, fvoim Welum otaria. 

W tymże miłośći zachwyceniu, maleń- 

kiego JEZUSA, od Nayśw: MARYI Pan- 

ny przyięła, ktorego Przedwiecznemu Oy- 

cu ofiaruiąc, rzekła: Ofiaruigć OQycze s 

Syna twego, ktoregos zrodził od wiekow, 

y mnieś go zefłał na ziemię. Potym przy- 

dała: Zyre ia, iuż nie ig, lecz żyje we. 
ranie CHRYSTUS, Kochanek may biały y 

TUI AMY: pok 
łośći, przybywało w tey iego Oblubie-- 
nicy: pragnienia, politowanidiego. Więc 
zafłużyła to fobie, że nad CHRYSTUSEM 

umieraiącym politowanie matąc, głowy 

bol ciężki, w każdy Piątek, w tę godźi* 
nę, w kto= 


Z tak gorącey CHRYSTUSA mi- gr, 


nę, w ktorą CHRYSTUSPan xonai, cier- 
piala; co wzachwyceniu temi fłowy iey 
„opowiedźiał: Tobie opowiadam, śż na 
każdy Piątek, ieżeli uważać pilno bedzieji, 
godzine te, w ktorąm Ja fkonał na Krzy- 
‘zu, zawjie odbierzefi ofobliwą dafke od 
Ducha smoiego, ktoregom Fa oddał w ten 
czas Oycu Przedwiecznemu. . Roku 1593 
we Czwartek y w Piątek Wielkiego ty- 
- godnia w zachwyceniu była, y wten:'czas 
_wfzyftkie bole Męki CERysTusowey cier= 
piała, y każdą iey taiemnicę na iwoim. 
'ciele wyraźnie reprezentowala, tym fpo- 
fobem czyniąc iak przedtym. Z taką 
niewinnośćią myśli y gorącośćią Ducha, 
codźień Kommunikowała, iż zafiużyła 
to fobie, żę częfto od famego CHRY-- 
'PSTUSA, y od'$w. Albrychta Karmelity 
nafzego, Nayświętlzą brała Kommunią, 
Wielkie do Panny Nayświętizey miała 
nabożeńftwo, dla wyfokiey iey Świątor 
bliwośći nad innych, ktorą oiobliwie wi= 
dźiała w Wigilią ieyże Wniebowźręcia 
Roku 1593. — Wielkie domęczeńftwa y 
rożlzerzenia Wiary $. miała pragnienie, 
ztąd zwykła mawiać: Ktoby mi to da, 
dbym mała poyść do Kraigw niewiernych, 
y tam dźjatki uczyć Lajemnić Wiary $, 
abym tym. [pofobem dule Cbryfiujowi JĘ- 
ZUSowi pozyfkóła, y um JEZUSA. Tąż 
gorliwością grzefznika nawrocenia bar==* 
dzo pragnęła,. o nie fię pilno ftarała, dla 
ktorych y tyfigc śmierci podiąć byla go- 
towa, y owizem z wielkiey fwoiey gor= 
liwośći, y miłośći ku zbawieniu: duíz 
Krwią JEZUSOWĄ odkupionych, coraz 
do wyżlzego pofiępuigc pragnienia, przy- 
'- fzła.w prętce y do tego, że częfto fię o--- 
świadczała P. BOGU ( ieżeliby to było. 
z wolą iego)) że chciała cierpieć y wlas 
mym piekle za dufze grzefznikow, ztą 
iednak kondycyą, żeby tam nie miała w 
nienawiści Pana BOGA, y żeby bluźnier= 
fiwem nie obrażała Bofkiego iego Maie- 
ftatu, A na potwierdzenie tey lerca fwe- 
go odwagi, rzekła w zachwyceniu: Czło= 
wiek chocby fobie miał nabyć piekła, by- 
leby bez obrazy P. BOGA, dla nawrocenia 
Y pozyfkonia tedney przynamniey dufiy, z 
tego miałby fie ciefiyć y ckełpić, ponies 
waż by to uczynił dla ficzerey czći ychwa= ` 
ży Bofkiey. O grzefznikow także zby- 
tek bardzo fię trapiła, y dla ich ratunku 
Krew CHRrsrusową BOGU Oycu ofiaro= 


„mi śiłami fiarśła fię. 
była (kromna konwerficyi, że y flowem 
y uczynkiem Panieńfki wftyd okazywała, * 


wałą. Co że fię CHRvysrusowr Panu pe: 
dobało, pokazał, kiedy za iey modlitwami i 


śiłu fię nawroćiło. ; 


Zoftawizy Nowicyufzek Mifirzynią, sp, 


wielką ich edukacyi y ćwiczenia miałą 
pilność, każdey zofobna cnoty ich nau- 


„czaiąc, tak flowem iako y przykładem, 


Do tey ich Infirukcyi śiła pomagało, że 
ich wnętrzne myśli y fkrytośći ferca prze- 
nikala. / Smutnerozwełlelała, chore cięs 


-fzyla, do wiernęy ślubow pbferwancyizar 


chęcała, © Klafztoru reformę wizyftkies 
Tak żaś w fwoicy 


Gdy od Pana BOGA, Nauczyciela poię- 
ła, iak fię mu flug iego prace y boleśći 
podobaią, wizyfikie iermu duchowne od= 
dała delicye. © Co gdy przyiął, tych de= 
licyi poftradała, -y na ofłatkn życia fwe- 
go, lame tylko utrapienia yaflikcye ciers 
piala. Sila czyniła cudow, Roku 159% 


liżąc (woim ięzykiem Zakonnicę trędo- 


watą, oczyśćiła, Znakiem Krzyża$, tes 


goż roku, ranę drugiey Zakonnicy uzdro+ 


wila, y inną umieraiącą ożywiła. Gdy 
ią Pan BOG tókiemi faworami y cudami 
wfławił; ona fię uftawicznie upokarzała, 
y być wzgardzoną pragnęła, cnoty (woić 


ukrywając, á niedofkonałośći wfżyftkim 


fwoie wyjawidiąc, ei SARZE 
Panna S. gdy wiedziała o naftępu» 


iącey Śmierci fwoiey, chciała umierać ` 
cierpiąc z CHRYSTUSEM, iako cierpiącdla - 
niego żyła, bo zwykła mowić, że tylko: 


chciala żyć, aby cierpiała dla miłośći Bor 
fkiey, gdyż tego nicbędźie w innym ży” 
ciu, 


dźił, że Miefiąca Kwietnia, Roku 1603. 
zerwała fię w iey pierfiach żyłka, gdy cho=: 
rey Nowicyi uflugowała, y gębą ieyxrwi 
po doftatku wypłyneło, z czego ofłabia- 
wizy, powoli na śiłach uftawała. "Tak 


_choruiąc y flabieiąc, przyfzła: do Poftu: 


Wielkiego, Roku 1604. ktory zpozwo* 
lenia Przełożonych poczęła obferwować,” 
y fkończyła. Dnia 24. Czerwca naftępu=* 
igcego, była wzachwyceniu przez ośm 
godźin, gdźis ztozumiała, y rzekła: że: 
było ofłatnie iey zachwycenie, W Pas* 
ździerniku chciały ią Zakonnice, Klafztó*! 
ru obrać Przeorvfła, y że lat nie miała, * 


dyfpenfować, śle ták czyniła y ftáralá fię * 


-u Pana BO- 


Więc Pan BOG iey pragnieniu 
do cierpienia, zadofyć czyniąc, Íporzą= 


a 
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Jza była. moia zbawiona. 


 Pańíkiego, za pozwoleniem Spowiednika, 
; j 'Oooa 


S. Mażdaleny de. Pazis. >> 


niPan4 BOGA y u Zakonie, daiąc r4-- 
cyg: że dla fiabośći potrzebowała iakię= 
gokolwiek (poczynku, co dla niey uczy< 
niwlzy, inną obrały,.onę záś obraty Pod- 
ptzeoryfią.. ' Y wtenczas Śiła prac, tak 
powierzchownych iako y ma Dufzycier= 
piala, bouftawiczne febry, wymioty krwa- 
we, ciężkie głowy bolenia, yzębow4pru- 
chniałych nieprzefłaiące boleśći pono- 
gila. Na Dufży zas takie cierpiała o- 
fchłośći, że iey fię zdało, iakby od Pa- 
na BOGA była odrzucona dla grzechow 
fwoich, zkąd Spowiednikowi mawiała: 


Co rozumie Qycze, czy mogę być zbawio-.. 
ną? ftrafina ief, ftworzeniu podobnemu: 


mnie, ktoram dabrego nic nigdy nieuczyę 
mita, przed Panem Bogiem fłanąć. 


W tych tak Cialń iako y Dufzy o- 


fchłośćiach, przez trzy lata zoftawala, z. 
wielką cierpliwością w wizyftkich Cnot 
ćwiczeniu. _ Przylzedł potym dzień 13. 
Maja, Roku 1607. w ktory za Medykow 


poradą, Sakramenta Kośćiola S. przyięłą, . 


gdźie zwoławfzy Zakonnice, z wielką pos 
korą odpuizczenią od nich, wfizyitkich 
fwoich niedofkonałośći y,defektow pro- 
fita, y dźięki im czyniła, że ią w fwoiey 


fpolecznośći cierpiały. . Po niektorych. 


zbawiennych napomnieniąch, Nayśw: SA- 
KRAMENTU Widtyk, y Ojłątniego nanas 
fzczenia Sakrament, z wielkim wźięla ną- 
bożeńftwem, odpowiadając na wizytkie 
Kośćięlne modlitwy, ktore fię mowią na 


ten czas; prolila potym dla dufży fwo-- 


iey konfolacyi, aby śpiewano Wierzę w 
BOGA, iako ná Mfzy Sw. y Prefącyą o 
Troycy Przenayśw, y żeby mowiono 
Symbolum Sw. Athanńzego. Gdy iey 
bardziey y ciężey bole daymowały, Ża- 
dney w ten czas przyiąć pociechy: nie-- 
chciała, mowiąc:  Dobrotliwy JEZUS, 


na Krzyżu nie miał pociechy, podoba mi fiè 


to, co- fie iemu podoba, temu za whyftko 
dźrękuje, y ochotnie tu cierpie, byle Du~ 
- Gdy więkíze 
wnętrzhe cierpiała affikcye, Pallyą álbo 
Mękę Cmrysrusowgą czytać fobie 
kazała, aby fię mogła do nabożeń twą po= 
budzać. > : 

W tych dniach życia fwego ofta- 


tnich, dia pociechy Dufzy, codźień ra- 


no Kommunikowała, dnia zaś 25. Maja, 
w <xtory było Swięto W'niebowftąpienia 


'kiemi fłynetfa cudami. 
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znowu przyięła Wiátyk, o co ynazaiutrz 
profiła, y zofobliwą wźięła pobożnośćią. ' 
O godżinie ofmey uczyniono Komnen- 
dacyą Dufzy, gdy iuż mowę zamkięła. 
A gdy czas Mfży Konwentualney y Kom- 
munii Swiętey naftępował, rzekł Spowie- 
dnik Przeoryfy: Mow Sieftirze Maryi 
Magdalenie, że iako pofłufzną była za ży- 
wota; tak niecbryteraz będzie puzy ŚMLeT= 
ći, a, niech na mnie czeka, dż Mjzą Św: 
odprawie y y Zakonnice wezmą Kominu-- . 
nią Sw.. Na tẹ lowa uśmiechnęła fięxa- 
naiąca, po trzech. zaś: godzinach mil- 
czenia, przemowiła we'ało, y rzekła: 
Błogofławiony, Ran BOG, profila potym. 
y zażyła coś niewiele, na ciata polilek, 
Po Miży odprawioney, powroćił doniey 
Spowiednik, y w pułtoty godźiny, fwo- 
ią Dulzę Stworcy oddała, wpofrzodpia- 
czących Zakonnice y P. BOGA chwalą=- 
cych dnia 25. Maja R. P. 1607. © godis. 
nie pierwizey po południu, maiąc lat 41. 
Mielięcy dwa, y 24. dni; Zakonney Pro= 
feflyi 24, lat, Miefięcy 3. y dni 26. ; 
Nazaiutrz 26. Maja, Święte iey Cia-sr4, 
ło w Kośćiele poftawiono, na ktorego 
widzęnie wielki był ludzi konkurs. Gdy 
między innemi, fwywolay Mlodzian przy” 
biegł, S. Panną zmarła, Panien(kie Iwoie 
oczy ot niego odwroćiła, oczywiśćie glo- 
wą rulzywizy, czego ow Miodzian fku- 
tecznie fig nawroćił. _ Pochowane była. 
S. Cuło na mieyfcu bardzo. wilgotnym, 
śle Roku naftępuiącego 1693. 27. Maja 
wykopane, znaleźiono nienaruizone, y. 
zapách wdźięczny, także y, liqwor przes 
dźiwnych wonnośći z fiebie wydawaiące. 
Jako zá żywota tak y po śmierći wiel- 
Wiele chorych 
fwoiemi Reliqwiami y przyczyną, zaraz 
uzdrowiłą ad febry, od puchliny, od xat- 
kułow, y innych chorob.  Slepą Za-- 
konnicę w Panormie oświećiłą. Inną 
od wielkięy choroby uwolniła. Y inne 
niepoliczone- Cuda uczyniła, ktore na- 
leżycie wyexaminowawizy Urban ofiny 
Papież, tę Pannę w Katalog Błogoflawio- 
nych w pifł, dnia 8. Maja, R. P. 1624. y 
pozwolił Całemu Zakonowi Karmelitań- 
{kiemu iey Swięto obferwować, mowiąc 
o niey Officium, y Miżą S. śpiewając. A 
gdy dnia 25. tegoż Miefiąca iey poświę* 
conego, folenna Oktawa we Florencyi, 
w iey Klafztorze miała fię zaczynać, ofo- 
- > > bliwy 


bliwy cud fię pokazał, ponieważ naczy- 
nie Oliwy, xtore wcale prożne było, po- 
kazało fię pełne, y lubo śiła oliwy w te 
dni zniego wzięto było do lamp, ktore 
w.ten czas gorzały, zaftało wcałośći, z 
podźiwieniem Zakonnic, ktore ten cud 


- 515. Ss wyżey wzmiahkę o SŚwię- 


tych Męczennikach Karmelitach; pod 
podobnym w pofpolitośći tytułem, á to 
na pierwiżych Kośćioła S. wiekach, te= 
raz O innych chcemy wfpominać, ktorzy 
w tym poślednim wieku Męczeńftwo po- 
“niesli. Pierwlzy iet Btogofławiony 
Lank-Franek Sycyliyczyk, ktorego Swię- 
ty nalz. Anioł Męczennik wźiąt za So- 
cyufza fwoiey peregrynacyi przez Sycy- 
lig, że z tamtąd był rodem, oprocz trzech 
innych, xtorych byl z fobą przyprowa- 
© dził od Wfchodu, tego zaś przybrał io- 
bie dla obyczaiow pobożnych, wylokiey 
nauki, y wielkiey iego Wiary S. Kato- 
lickiey gorliwość. Ten gdy publi-= 
cznie przećiwko Berengaryufzówi here” 
tykowi. wołał, y proteftował fig żeś. A= 
nioła zabił bezbożnie y niefłuľnie, tak 
go zirrytował, że ow bezbożnik podo- 
bnym iak S. Anioła zabił okrucieńftwem, 
å tak za CHRYSTUSA y Wiarę S. Mę- 
czeńfką Koroną zofłał przyozdobiony, 
R.1220. iako o tym namienia Filip Me~ 
tiafz , z nafzych Karmelitańfkich Archi- 
WOW. - 
R-P. 1256. W Paleftynie za Wiarę 
Chryfłufową, od niewiernych Furkow 
zabity ieft Błog: Hilaryon, oxtorym tak 


wipomina Filip ad S. Jakuba, w Katalogu 


znacznych Mężow Zakonu nafżego: S$. 
Hilaryon Prowineyał Ziemi świętej przez 
śmierć. chwalebną, Meczeńfką przyczdobio= 
ny Koroną, Niebiefkiey doftąpił Jerozolimy. 
Filip zaś Metiufz, w Zywotach S$. Mę- 
żow Zakonu nafzego,- tak onim mowi: 
S. Hilaryon_ Prowincydł Ziemi św: Mąż 
żak ludzkośći pochwałą;, tako życia do- 
fkondłością, y Wiary Chrześćidń/kiey gor- 
liwością znóczny, dla Imienia Chryfufo- 
wego cbwały, śmierć chetnie podiat, kto- 
vemu dla iego życia świątobliwośći, Y rze- 


widźiały. Potym po tak wielu innych 
Cudach uczynionych, Klemens IX. Pa 
pież, w Poczet ią SS. Pańfkich policzył 
R.P, 1669. Zywot tey Sw. Panny wielu 
pifało, po wfzyftkich zaś natz Lezana 
napit Hifzpańlkim ięzykiem. _ 
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"O innych Smiętych Męczennikach K armeliach. 


czy godnie uczynionych , „ Cypryiczykowie 
iako Ziomkowi fwemu, na wieczną pamią- 
tke, Zamek nazwany Hilaryona, w kta- 
rym y pogrzebiony ief, wyftawili. 

R. P. 1391. Zabity ieft od bezbo-- 
żnych , Ricbardus Lavingbamus Anglik, 
w amey lat miodośći, razem z Szymo- 
nem Sudberyufzem Arcybifkupem Kan- 
tuśryilkim w. tumulcie zbuntowanego 
ptzećiwko niemu pofpolftwa. TenRy= 
chard nalz, był Mąż znaczny, głowny 
Heretykow ofobliwie Wiklefiftow nie-« 
przyiaciel, ktorych konwinkuiąc znaczne 
ponofił prace, wielkiego przykładał fta- 
ranią, ofobliwą pokazywał gorliwość, y 
wielki edbierał pożytek.  Krolą Ry-- 
charda drugiego był Spowiednikiem. Si- 
ła uczonych wFilozefij, Theologii, Kon= 
trowerfyach, Aftrologii, w tłumaczeniu 
Pitma Sw; y w innych materyśch wydał 
Xiążek. - Q uim czyni pamiątkę Try- 
themiulfz y Bzowius około Roku 1415. 
story go wodzem nazywa tych, ktorzy 
przećiwko Wiklefowi pifli. 

Roku 1420. W Prufiech Męczeń-+ 
ftwem ukoronowany ieft Błogofł: Stani- ` 
flaw z Bydgolzczy, Poznańfkiey Diece- 
zyi w Polfzcze: "Ten ślbowiem gdy do | 
Prus na opowiadanie Ewangelii Chtyfłu- 
fowey, od Przełożonych był pofłany, y 
z wielkim pożytkiem wielu do Wiary.S. 
nawroćił, bałwochwalfcy Kapłani, na 
śmierć fię iego zmowili. Jeden znich 
ową złość przeiął na fiebie, 4 tak Męża 
Sw: w ofobnośći fię modlącego pugina-- 
łem przebił, y włafną krwią oblanego;. 
Męczeńfkim laurem uwieńczył; Sant 
zaś ow bezbożny więcey fię nie pokazał, 
czyli go fzatan porwał, czyli go też zie- 
mia Żywo pożarła;. Inni zaś nieprzyta* 
ciele oślepieni, mizernie poginęli. Zna- 
leźione Męczennika S. Ciało, w Bydgo-e 


fzczy W 


o innych SS. Męczen: Karm: 


fóczy w Kuiawach, w Klafztorze Zakonu 
nafzego, z wielkim honorem złożono, 
dnia 2. Maja. - O nim tak Filip Metiufz 
pifze w Rozd: 8: S. Stanifław Polak, Mąż 
pobożnością y gorliwością Duß, fławny, 
Cnot y świątobliwośći chwala, między 0- 
fabliwemi Kroleftua Polfkiego. luminarza- 
mi niepośledni; ktory za Wiarę, Imię y 
chwałę Cbryfiufową, od tyrańfkich y nie 
ludzkich CHRYSTUSA nieprzyiacioł Pru- 
Jakow, okrutnie zabity. znacznemi fłynie 
gudami! 

Roku 1473. W Ulifyponie od he- 
retykow poległ otruty Jan Gonfobrinus Lu- 
zytańczyk. Ten Mąż był wielce uczo- 


ny, tak dalece, że Imienia Wielkiego 


Magifira doftąpił; Byl Kaznodźieią fta- 
wny, do Nayśw: MARYI Panny Niepo- 
kalánie poczętey bardzo nabożny, y Al- 
fonfowi V. Luzytańfkiemu Krolowi bar- 
dzo miły. Dla życia świątobliwośći, y 
dia podiętey z4 Wińrę S. Katolicką Śmier- 
ći, od niektorych. nazwany Blogofławio- 
nym y Męczennikiem. * 

Około R. P. 1560. Wielu było Mg- 
czennikow Karmelitow, ktorych Imiona 
famemu f4 P. BOGU wiadome. Gdy 
ślbowiem pad teq czas Luterfka, Kal-- 
wińfką y inne Herezye, iako, byfirewy- 
laty fię rzeki, naypierwey w Niemczech, 
potym w Anglii, po częśći we Francyi y 
innych Europy Kroleftwach, wierni Ko- 
šćiołá S. Synowie, ofobliwie Zakonnicy, 
ficbie famych oftatnim heretykow fu= 
tyom, przećiwko świętym rzeczom, Op- 
ponowali, zkąd łapani, więzieni, y okru= 
tnie za Wiarę Sw. rożnie zamordowani 
zoftali, iako Hiftorycy tych czafow 0= 
pifuią. Y w ten czas niektore Zakonu 
Kaimelitańfkiego PrąQwincye (iako to 
w Anglii &c- ) wcale byty zrujnowane. 

| Roku 1564. w Algezyrach w Mau- 
rytanii, poniofi Męczenftwo: Wielebny 
Ociec Bartiomicy Graus, ktory gdy był 
obrany Przeorem Konwentu Maioryckie- 
go, y z Barcynony ná tę Infuię płynął, 
od rozboynikow poimany, do wfpomnio- 
nego wyżey Miafta był zaprowadzony. 
Tám gdy niechciał Wiary Chryftufo-= 
wey fię zaprzeć, y do Machometań- 
fkiey przeyść fekty, wprzod kamieno- 
"wany, potym był w ogień wrzucony, 


'Qoao 
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gdźie Mąż S. CHRYSTUSA wychwa- 


laiąc, prześląadowcom Wiarę S. opowia- - 
daiąc, Oraż y Pana BOGA za nich pro- 
fząc, chwalebnego Męczeńftwa palmę y 
Koronę Otrzymał. 

Roku 1566. Wielebny Ociec Bars 
tłomiey Garrancius, także obrany Prze- 
or Konwentu Maioryckiego, w płynie= 
niu nå morzu, od Tureckich złapany 
rozbaynikow, y do Algezyrow przypro- 
wadzony, gdy Wiary: CHRYSTUSOWEY 
wyrzec fię niechciał, okrutnie po wie- 
lekroć był męczony, na oftatku. śćięty, 
chwalebnym umarł Męczennikiem. i 

Tegoż Roku 1566. Bywa pamiatka 
Karmelitów Męczennikow Konwentu Lu= 
nelleńfkiego; Gdy ślbowiem do: tego 
Konwentu wpadli Heretycy Kalwini, 4 
Wodz ich do fwoiey bezbożnośći na 
fycenia, 6 Kośćielne domagał fię fprzęty, 
Wielebny tego Konwentu Przeor, śmie- 
le mu toż odpowiedźiał, co niegdy Am- 
broży Sw. Auxencyufzowi Aryśninowi. 
Gdybyś oco zmych rzeczy coby fie godźi- 
ło profit, ocbotniebym. éi ofiarował , ale z 
Kościoła Bożego, czyliż ia mogę co wydać 
dlbo uigċ? ` Owi tedy bezbożni herez 
tycy w furyą w padfzy, tak Przeora, ja> 
ko y innych Swiętych Zakonnikow po” 
mordowali y pozabiiali, wfzyftko po-= 
tym tak co Kośćielnega iako y domo- 
wego było pozabierali, y tak znaczny Kon- 
went fpalili. JE : 

R. P. 1503. Wielebny Ociec Ludwik 
Rabbida, urodzony niedaleko -Drepanu, 
Diecezyi Mazaryeńfkiey, w Kroleftwie 
Sycyliyfkim, Mąż godny, y dla zafilug 
fwoich Przeor Konwentu Raudackiego, 
gdźie Dufzom bliznich fiużąc, utrapio= 
nym pociechę, ubogim pomoc z całe- 
go przynofił ferca; był oráz cierpliwym 
y bardzo pokornym, bo Przeorem na- 
wet będąc, częfto fam ná uprofzenie 
Jałmużny chodźił od domu do domu, 
A co uprofił ubogim dobrowolnie ro-- 
zdawał; takiey był wftrzemięźliwośći, że 
częfto. chlebem żył tylo y wodą, ufta* 
wiczną oraz. bawił fig bogomyślnośćią. 
Ten mowię Mąż, firzałą od bezbożne= 
go iednego Obywatela Raudackiego, W 
głowę raniony, gdy mu przykładem — 
CHRYSTUSA Paná odpuśćił, y za niee 

- go fię mo~ 


go fię modląc niechciał g9 wyiawić, cięż= 
kiemi bolami z tey rany przyćiśniony, 
wprętce potym umar f, opowiedźiawizy 
dżień śmierći fwoiey, y nabożnie Ko-= 
*śćioła S. przyiąwfzy. Sakramenta, w Opi- 
nii Swiętego y Męczennika, _ Ktorego 
świątobliwość Pan BOG rożnemi obia- 
wił cudami. _ Niefpodzianie y cudo-= 
wnie fię pokazał namalowany między 
Swiętemi Zakonu, przed Nayświętlzą 
PANNĄ, na piękney tabulacie, gdźię 
przed tym nie był namalowany. 

Wzrok Rogeryufzowi Qbywatelowi Raue 
dickiemu przywroćił, ytory ná znak 
wdzięcznośći Reliqwie iego w pięknym 
Grobie, pod Wielkim OQftarzem, ftarał 
fię pochować. W Martyrologium Sy- 
cyliyfkim dnia iędenaftego Maia, taka 
wzmianka o tym Słudze Bożym: W 


Raudacium Ludwika Przeora , Zakony » 


zt ttr 


Karmelitańfkiego, za Cnożę' zabitego, y 
wielkiemi cudami fłyńącego. Niektorzy: 
mowią, że tak zabity iak S: Anioł, od, 
iednego zatwardziałego w złośćiach grze=: 
fznika, xtotego z OQycowfkiey fttofowak: 
miłośći. = | 
Roku Pańfkiego 158r. zabity w Bel. 
gium w Mechlinie Wielebny OciecPiotr: 
Lupus, teh 
`~ Roku Pańfkiego 1588. W Algezy-: 
rze, ogniem w Maurytanii fpalony z Sos. 


'cyufzem Jośnnetem  Katalaunczykiem,: 


Wielebny Ocięc Jan Wanegas, ktorego 
Reliqwie y Socyufza iego do Hifzpanii' 
przeniefione, z honorem były przyięte, * 
` Roku 1591. W tymże Mieśćie po- 
niofł Męczeńftyo Wielebny Ociec Se- 
baftyśn od Niepokalanego Poczęcia PAN= 
NY Nayświętfzey, Luzytańczyk, za Wiąz 
rę Chześćiáńfką śćięty. ` 


O Swiętych Wyznawcach Karmeliiach, y Swię- 
|. wych Pamnąch Karmelitautach. | 


j a Swiętych Karmelu Wyznaw= 
516.. cow, y Panien, teraz wlpominać 
bár lźiey, niż relacyą o nich czynić bę: - 


dziemy. _ Około Roku Pańfkiego r229. 
Urocźił fię Błogofławiony Błażey Bifkup 
Ktemoneńfki, iako pifze Filip Metiufz, 
z bardzo zaćney Familii Gańtonum. Dźie- 
cię w fiedmiy leciech, przykładem S. Jaz 
na Chrzciciela, z Oyczyftega ufzedłízy 
domu, na pufzczą pofżedł; Z tamtądwe 
trzy lata, za poradą ,Oyca Michała An= 
gela Karmelity , Spówiednika fwoiego, 
do Kremony przyfzedifzy, Karmelitań- 
fkiemu Zakonowi fię oddał y konfekro- 
wał, w xtorym dźiwną świątobliwośćią 
zaiaśniał; potym ną Bifkupfiwoa Kremo* 
neńfkiego był promowowany Kościoła, 
ktorym gdy przez lat dwadźieśćia fiedmy 


świątobliwie rządźił, śila zbytkow po-= . 


znofił, wydanemi dekretami lud y Ka-- 
płanow reformowąf, trędowątych nie raz 
oczyścił, y choć niebył przytomnym, 
białogłowom fzczęśliwe rozwiązanie czę- 
fto u BOGA uprofił, umárłego do Ży= 
cia wfkrzefił , potym świętą śmiercią (we= 


go życia dokończył, y w Kremonie w 
Kościele Katedralnym pochowany, gdżie 
iego Ciało w całośći zofłaiące, przy wiel* 
kim pobożnych ludźi xonkurfie chowa»: 
ią y obferwuią. Jego Feft obchodzą 
dnia pierwfzego Maia. Był ten Bifkup 
tak fzczodrym y łafkawym ná ubogich, 
že z tey racyi, zą żywota był nazwany 
Oycem ubogich, Taką o nim czyni 
relacyg, wyżey wfpomniony Autor, z At< 
chiwow Karmelitańfkich y Dźieiow Roa 
cznych Miafta Kremóny. ZR 
"Roku Pańlkiego 1290. . Cudowna 
rzecz fię ftała ze dwoma Ilerdeń(kiemi 
Karmelitńmi Nowicyufzami. Ci przez 
czas nie mały, na weneracyą Obrazu Nay- | 
świętfzey MARYI Panny, y Pan JEZU- 
SA maleńkiego na iey ręku będącego, 
po obiedzie fię ubiegali, ofiaruiąc mu 
naylepfzą porcyi fivoiey cząfikę, ktorą 
iakby Pan JEZUS miał ziądać rozutnie= 
l.  "Trafifo fię że małą iakąś popełnili 
niedofkonałość, za xtorą od Magiftra 
fkárani być mieli. Dla boiaźni tey Kā- 
ry, z proftoty dziećinney. ufzli z Kon” 


2 wentu;, do- 


| bnie „odprawił, 


| -wentu; - dokąd ? „nie wiedziano, gdyż +y:0= 

tym że.ich nie było niewiedźiano, be 
ich nie bytnośći Aniołowie zaftępowali. 
Trzeciego dnia do.Forty przyfzła nie= 
znaioma, wielce poważna Pani z temiż 
dwoma „Nowicyufzami, y przyzwanego 
do fiebie „Przeora (tory fię na to za- 
dźiwił, y.nic.coby fię ftało niewiedźiał ) 
„by im winę darował, uprafzała. w 
krotce potym. Swięći.Nowicyufzowie po» 
bożnie poumierali, y. w Kaplicy wfpo== 
mnionego ‘Obrazu pochowani. Tam 
rzecz przedźiwna, .że co Rok .fię dźie- 
ie, donofzą;  _Na'.początku Albowiem 
Wiofny, gdy fiołki kwitną y roże, zich 
Grobu wylatuią: -w wielkiey liczbie, pig- 
kne bardzo :pfzczołki, «niebiefkim niby 
ozdobione kolorem, dotykaiących fię.nie 
kąfaiące, y wdzięczny -z fiebie *wydaiące 
zapach; na świadectwo bez wątpienianie- 
'winney „y. Anielfkiey tych _Nowicyulżew 
'Czyftośći, 

.R.P. 1318. Kwitnął Gwido nafz z fżla- 
<chetney ży: zacney .Familii, pofpolicie de 
. Perpiniano, sod Qyczyzny nazwany. Ten 
„tego Roku, *w.Burdygale 'był obrany :Ge- 
'nerałem Zakonu, :w liczbie *trzynaftym, 
„gdy iuż inne Urzędy .Zakonne chwale= 
¿Obrany był .potym'ten 
Mąż, w pobożnośći :y „nauce Aławny, «od 
Jana dwudzieftego drugiego.Papieźa,Le- 
ktorem Sacri Palatii. Roku Pańfkie- 
801320. «4, 4wego xGeneralftwa trzeciego 

Roku, '©d:tegoż 'Oyca $, obrany Bifku-- 
„pem „Majoryckim, gdźie powfłaiące nie- 
_ ktore Herezye, ipifaniem y .powagą-przy- 


| < tlumit ' A że miał fprzeczkę z Kro-- 


, lem „Majoryków, breniąc praw Kościel- 
nych, 'R.P. 1350. przeniefiony był odte- 
-goż -Papieża „na Bifkupftwo Helenopoli- 
tańfkie w.fwoiey.Qyczyźnie, y iemu zle- 
cono, aby „miał ftaranie koło wykocze-- 
nienia Heretykow, na ten*czas .grafluią- 
cych.  «Napifal Xiąg wiele, bardzo :za= 
cnych, dako:to: Opus Tripartitum de 

. Perfedlione vitæ Catbolice, Xiąg czwo- 
ro fuper fententias y innych.Siła. Umarł 
w Awenionie, (prowadzony «od Klemen- 
fa VI. Papieża koło R. P. 1342. dnia 21. 

Sierpnia, ktorego pamiątka ieft ffawna 
między Hiftorykami, iako to Syxta -Se= 
aeńfkiego, Trythemiufża, Bellarmina ścc. 


Prep 


‘dy fię urodził ieft mianowany; 


-ty pokornie fię nauczył. 


O SS. Wyznaw: Karn: y SS Pannach. 


Y owfzemodaiektorych intytułowśny ieft 
Blogofiawienym, y Prorockiego Ducha 
pełnym. W Mechlinfkim- Kalendarzu 
„Zakonu nafzege między SS. policzony. 
R. P. 1329. «witnął Jan Baconius, kto- 
ry tym Imieniem odRakondorfu w Nor- 
folceńfkim Kraiu Oyczyzny fwoiey, kę- 
W mlo- 
dośći lat fwoich wftąpił do Zakonu, w 
Klafztorze Nigreńfkim, w ktorym pry- 
'watnie .pod dobremi Zakonu {wego Ma- 
giftrami, nauk niżfżych, ćwiczenia Kla-« 
fztornego, wfzelkiey pobożności y CNno* 
Taki zaś do* 
wćipu {wego oświadczył dokument, że 
„owi ktorych podłegły był pofłafzeńftwu, 


‘tak fądźili, śby do Oxonium na wyżfże 


był .pofłany nauki. "Tam tedy Filozofi- 
czny sKursfkóńczył, á zaczął Theolo-« 


giczny; Lecz z tamtąd 'pofłany był do 


„Paryża, aby:co w Qyczyźnie Íwoiey za2- 
<«czął, w cudzey ziemi fzczęśliwiey do» 
kończył. - We wfzyftkim dobrey o fo* 
bie madźiei nie'zawiodł, y owfzem iefzcze 
przewyżízył. Tamże Oboyga Prawa y 
Theologii Doktorem zoftal, z podźiwie” 
niem wlzyftkich, dla wyfokiego iegodo+ 
'wćipu, rożnych Nauk y rozfądku fłate- 
cznego, zkąd mu dano dmię Doktora Re+ 
zolutnego. .Zebrawfzy tedy zewfżąd na 
kfztalt miodorobney pfzczołki, przyie-- 
mną umieiętnośći fłodyez, do Oyczyzny 
powroćił, y w prętkim czafie R.P. 1329. 
w Londynie przy publicznym fwoich ze- 
braniu, za zgodnemi wfżyftkich głofami, 
Prowincyńlem całego w Anglii Zakonu; 
w liczbie dwunaftym, był obrany. Za 
{wego Prowincyalftwa urzędu, przyiechał 
ná Kapitułę Generalną w Nemauzum od- 
'prawuiącą fie R.P. 1333, gdźie fława iego 
fzerzyć fię poczęła we Wiłofzech., iako 
przedtym wFrancyi. Był niewielkiego 
wzroftu, iak drugi Zacheufz, śle rozumu 
wyłokiego, y dziwowac fię było potrze- 
ba, że wtak fzczupłey ciała ftaturze, ta- 
kie przemięfzkiwały Cnoty, y w tak ma- 
ley urody xomplexyi, tak wfpaniśły mie 
śćił fię dowćip. Tak wielkie albowiem. 
popifał Xięgi, żeciałoby tego nie uniofio, 
«co umieiętność fkoncypowała, iako to o 
nim rożni twierdzą Autorowie. - Popi- 
{al Kommentaria ślbo Wykłady na cale 
l PifmoS. 


Pifmo S. nacałą Theologia Szkolną, na 
całą Filozofią, y innych Xiąg wiele wy- 
dał. Onim konkluduie Pitseuś, że An= 
gliá, z nafzego Zakonu, lubo wuczonych 
wielu Karmelitow obfitowała , ledwo: ie- 
mu miała rownego, y owfzem ledwo. 
świat Chrześćiáńíki tego wieku, widźiał 
iemu do umieiętnośći podobnego. Prze- 
iechawfzy Francyg y Włochy powroćił 
do Anglii, y tam R.P. 1346. ziemi U--- 
mari, aby żył Niebu. Godną onim czy- 
nią pamiątkę Sixzus Senenfis, Jacobus Pbi-. 


lippus y inni, 4 Gvilbelmus Einfengrine=. . 


us nazywa go Swiętym. 

R. P. 1375. umarł Bł: Franćifzek de 
Senis, ktory gdy lata młodośći, y. męfki 
wiek,w delicyńch y światowych rofkofzach. 
przepędźił wftarośći fwoiey, nauczony: 
experyencyą, owego. Ducha S.. wyroku: 

'Prożność prożnośći y w/zyfkko prożność, 
począł z pilnośćią © dufzy myślić zba- 
wieniu, ywP. BOGU tylko famym fwego. 
fzukać ufpokoieniazod P.Bocanatchniony,. 
o nafzego Zakonu profil Habit, y. upro=- 
fi. Zoftawfzy Kapłanem do Lombardyi 
poiechał,. y w Kremonie,. grzechy ftro- 
fuiąc xazywał, gdźie od niektorych bez-- 
bożnych, podczas famego Kazaniń,, xa- 
mieniami ućifkany, dnia m. Kwietnia. 
chwalebnie poległ; "Tam. w nafzym Kon- 
wencie pochowany, w wielkiey będąc: 
weneracyi, wielą. fłynie cudami.. 

Kwitnął opinią świątobliwośći y. na=- 
uki, Bernard de Roma Zakonu Karmeli-- 


tańfkiego Doktor Paryzki, ktory: był Su=- 


treńfkim Bifkupem, y S. KośćiołaRzym-- 


fkiego Kardynalem, iako Pofievinusy Ge- - 


{nerus pifzą, y pofpolicie naśi Hiftory-- 
cv. Napifał na Sentencye Xiąg cztery, 
y Kazań do Duchowieńfiwa Rzymfkie-- 
go, Xięgę iednę. Umarł okołon.».1379.. 

Kwitnął Bernard de Ambafia rodem: 
Francuz, Qyczyzna iego była Toloffa.. 
Był Mężem przedziwney świątobliwośći: 
y wielkiey umieiętnośći.  Bywfżzy Pro- 
wincyśłem w Toloflańfkiey Prowincyi, 
na Kardynalfiwo wźięty, umarł. R. P. 1390.. 
Był flawny świątobliwośćią y, zafiu= 
gami Filip de Ferrario. Sycyliyczyk, inni 
pifzą że Francuz z Toloffy, był niegdy. 
Socyufzem S. Piotra Tomafza.. Około: 
_ R. 1393. zofłał - Prowincyśłem Sycylii, y 


WOJE 


Wikarym Generalnym tak w Sycylii, ja. - 


ko y w Cyprze. Roku zaś 1402. obrany 
był Bifkupem Pakteńfkim, yudworuKro-. 
lewfkiego: więkfzym Kapellanem; oraz 
Krola Jałmuźnikiem. Potym Rokur4r4 
przeniefiony na Bifkupftwo Agrygenteń- 
fkie. Y R. 1421. ná Bifkupftwo. Paceń.. 
fkie w Hifzpanii.. Był także Kardynałem 
uczyniony, dla zacnych iego zafług w 
Rzymie, za Bonifacego dziewiątego, y tam 
w opini świątobliwośći, umarł.. 

R.P. 1427: umarł: w Rzymie w o- 
pinii wielkiey świątobliwośći. Franćifzek 
Tomafz Francuz ,, pierwfzey: Mantuśń-- 


fkiey Reformacyi Przełożony, lubo ies | 


fzcze na Kongregacyą nie była podźielo=- 
na, ktoremu. rożni daią tytuł Błogofławio=- 
nego.. 

R. P. 1348. wopinii świątobliwośćii 
umarł. we Florencyi Anioł Auguftyn, po-. 
{policie nazwany. Błogofławiony. Angeli-. 
nus. Ten rodem był zElorencyi, Ka- 


znodźieia Wielki; y fławny. cudami, kto*: 
ry. gdy widział Świat codzien gorzey u-. 
padaiący, y dawne Qycow. SS.. w pofłpo=.' 


zycyi ćwiczenie, ofobnego Życia. zdięty, 


miłośćią, do Konwentu Pufłelniczego po- 


fzedł, y tam kilku fwego przedfięwźięcia 


focyufzow. znalażfzy,. pierwfzego życiay p. 


Zakonnego: pofłanowienia. obferwancyą 
chciał. przywroćić. Był przez 12. lat Prze». 


orem wtamtym Konwencie,. na ktorym. 


będąc urzędzie, we Florencyi umarł, y 
w tymże Florentfkim Konwencie:pogrze= 
biony.. Ciało tam iego. z weneracyą pod. 
Ołtarzem S. Łucyi konferwuią.. 


R. P. 1520. Umarł Wielebny. Bar-. 


tłomiey z Mantui, Mąż opinią świątobli-. 


wośći. fławny, cudami. za żywota y, po. 
śmierci fłyńgcy, nierozdźielny Bło: Ba- 
ptyfty Mantuśna Kolega, wierny oraz cno= 


ty y mądrośći:iego naśladowca.. 


R. P. 1542.. Umarła Wielebną Panna. 


Katarzyną Texada- rodem z Walencyi, 
Bofkiemi: rewelacyśmi fłynąca, w bogo--- 
myślnośći od ziemi częfio podniefiona, 
y, wćwiczeniu Cnot fławna.. 
Znaczną byłą Wielebna Panna An=- 
gela de Arena, nietylko- urodzenia zacne * 
go, śleteż y życia świątobliwośćią wiel- 
kiey: godnośći, ktora 
feffyi pragnieniem gorzałą, widziała przez- 
fen Dra- 


“gdy Zakonney Pro= 


fen Drabinę od ziemi. aż. do: Nieba wye. 
niefioną, na ktorey. wierzchołku ftało 
dwoch Mężow. w Karimelitańfkim Habi- 
cie, ktorzy iey rzekli: Jeżeli cheep wniść 
do. Nieba, weż Habit Karmelitańfki, a przez. 
tey Drabiny ktorą widzifz ftopnie, do Nie-. 
ba wnidzie/ż befpiecznie. ‘Ta Panna fwo- 
` jey zadofycczyniąc wokacyi,.y przez do- 
bre uczynki pobożne zmierzaląc, tamże 
wefzła,, bo. wwielkiey. opinii świątobli==. 
wośći umarła R.P. 1556.. 

Roku 1518, Umarła Wielebna Panna. 
Maryń Bagnefi: z.Elorencyi, wielką nie 
winnośćią Życia. y: świątobliwośćią fla--- 
wna, ktorą w.wielkiey;chwale. widziała S. 
Marva: Magdalena. de Pazis.. 

` Roku:15gr.. Umarł. Wielebny. Piotr- 
Anioł 4.Cernovicchio: w. Apulii ,, z familii. 
bardzo. zacney. urodzony, ktory. Życia. 
świątobliwośćią. za żywota, po Śmierći zaś. 
wielą. cudami, y» niefkaźitelnośćią Ciała. 
wfławiony, ieft w. Weenecyl... 

Roku.1594.. Sławny, był. Wielebny: 
Brat Cyryll: Magriniduus, ktory: zaraz od. 
famego. Nowieyśtu. był.dofkonałym, we: 
wfzyftkich. bowiem: Cnotach Zakonnych. 

 nieufłanny.miał poftępek, yw pokuty czy-- 
nieniu. bytfiarowym.. W.oczach tedy P.. 
BOGA. gdy: był:w świątobliwośći fłate--. 
cznym, y. podobała „fię mu.Dufza. iego,. 
chciał go- wyprowadzić śpiefzno : z tego» 
światą mizernęgo, żeby go nie odmieniła. 
złość iego, y zmyślenie nieuwiodło Du-. 
fzy iego, w.krotkim. czafie wypełnił lat. 
śila gdy umarł. Po pogrzebie 17. Roku. 
znalezione ieft Ciało .iego niefkaźitelne y ; 
miękkie. , 


os Wyznaw: Karm: ySS: Pannach. 


Są roźni y rożne, Karmelići y Kara 
melitanki opinią świątobliwośći fławni y 
fiawne, iako to. Wielebny Jan Sanfius Pia 
fzpan z Walencyi, ktory umarł R.1608. 
Wielebna Joanna Oliveria. z. Katalaunii, 
ktora umarła R.1614. _Wielebna Maryś 
Jozefa de JESU, na świecie zwani Nađe 


varro, tora umarła R.1629. Wielebny 


Mateufz. 4.Cardona, ktory umarł tegoż 
toku. Temi też nie dawnemi czafy, gdy 
ta Xięga podaić fię do Druku, lat temu 20. 
iak umarła R.P.1726. dnia 9. Maja, w lat 
Życia. (wego 52. 4 Zakonnego 36. Wie- 
lebna Matka Roża Maryń Serio odS. An- 
toniego, urodzona we Włofzech , prze* 
dźiwną Życia. świątobliwośćią znaczna, 
ofobliwfzemi Niebiefkiemi Rewelacyami 
flawna, hoynemi Bofkiemi łafkami, mię- 
dzy. innemi, odebraniem w Ciele fwoim 
Nayświętfzych. Ran JEZUSowych. y Ze» 
flaniem. DucHa. Przenayświętfzego, tak 
na nię famę, iako-y na.całe -Sioftr Kla- 
fztoru Fazyśńfkiego Zgromadzenie uda- 
rowana, Ciała niefkaźitelnośćią , y.niezli- 
czonemi. oraz. Dźiełami y Cudami zażya 
cia y: po.śmierći od BOGA obdarzona. 
Ktorey.życie abfzernie z Włofkiego ná 
Polfki ięzyk przenioff W.X.Marćin Rub= 
czyńfki S. Th: M. Brzeor. Karmelitańfki 
Konwentu więkfzego Lwowfkiego, ytam= 
że we Lwowie do druku podał, gdzie wtey 
Edycyi rzetelnieyfzą całego życia y świą« 
tobliwośći tey.wielkiey Sługi Bożey od» 
bierze Relacyą. . 

Innych -dość wielu fię omiia, ktorych 
y namienić tylko, byłoby przydłużfzą Czy 
taiącemu.zabawą. ~ 23 
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